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SESJA LIGI NARODÓW.
POLSKA ZNIOSŁA SANKCJE ANTYWŁOSKIE.

Minister spraw zagranicznych Beck złożył w 
dniu 26 czerwca przewodniczącemu Rady Ligi Na­
rodów Edenowi piśmienną deklarację w sprawie 
sankcyj przeciwwłosklch, stwierdzającą, że wspól­
ny wyiłek pańjtw Ligi, przedsięwzięty „celem 
wstrzymania kroków wojennych, w nadziei spowo­
dowania pokojowego załatwienia "puru — zakoń­
czył się zbiorowem niepowodzeniem“. irządze- 
nia — stwierdza ruin. Beck — które wspólnie wy­
daliśmy, nie osiągnęły swego celu i, okazawszy się 
nieskuiecznemi, stały się niepotrzebne“. Rząd Pol­
ski doszedł do poglądu, że zarzą dzenia, które po­
wziął, straciły swoją racię istnienia.

Rada ministrów na posiedzeniu w dniu 26 
czerwca, po uchwale o zniesieniu sankcyj., postano­
wiła wydać odpowiednie zarządzenia wykonawcze.

Ambasador polski w Rzymie zawiadomił rząd 
■włoski o postanowieniach rządu polskiego. W od­
powiedzi na to oświadczenie, minister hr. Ciano 
złożył na ręce ambasadora Wysockiego gorące 
podziękowanie dla rządu polskiego, a iw szczegól­
ności dla ministra Becka jak również zapewnienie 
o szczerej przyjaźni narodu włoskiego dla Polski.

PRZYJAZD NEGUSA DO GENEW Y.
Dnia 26 czerwca rannym pociągiem z Paryża 

przybyli do Genewy równocześnie minister spraw 
zagranicznych Francji Delbos, minister spraw za­
granicznych Anglji Eden oraz neyus Haile Selassie. 
Wbrew zwyczajom genewskim (gdyż ludność miej­
scowa, przyzwyczajona do częstych przyjazdów 
Wy bitny ch osobistości, na dworzec nie przychodzi) 
zgromadził się przed dworcem kilkutysięczny tłu: n, 
znęcony zapowiedzią przyjazdu negusa. Peron ob­
sadzony był siłnemi kordonami .policji. Negusa o- 
ezekiwali na peronie członkowie delegacji abisyń- 
skiej na czele ze słynnym rasem Nasibu, b. dowód­
ca abisyńskiego frontu południowego. Przybył on 
dzień przedtem do Genewy. Z pociągu., wśród 
wielkiego podniecenia zebranych, wysiedli mini­
strowie Delboś i Eden. Negus pozostał w swoim 
Przedziale sypialny m w tov arzystwie rasa Kassy. 
Du przedziału negusa wszedł ras Nasibu i złożył 
„królowi królów“ głęboki ukłon czołobitny i uca­
łował go w rękę. Negu: ucałował rasa Nasibu w 
głowę, Po tem przywitaniu padli sobie obaj w ob­
jęcia i ucałowali się serdecznie. Po przywitaniu 
się ras NasiLu wyprowadził negusa z przedziału 
i przez szpaler dziennikarz) i fotografów udali się 
do wyjścia. Na dworcu rozległy się okrzyki na 
cześć Abisynji. Negus ubrany był w szary, miękki 
kapelusz, jasne ubranie i broniowe zamszowe pan 
tofle, na ramionach narzuconą m.ał jedwabną pe­
lerynę koloru piaskowego. Tłumy zgromadzone 
przed dworcem przywitały negusa okrzykami i o- 
klaskami. Kłaniając się na wszystkie stroiy, negus 
Wsiadł do samochodu w towarzystwie rasów Nasi­
bu i Kassy i udał się do hotelu Carlton, gdzie za­
mieszkał.

SZWAJCARJA NIE CHCE NEGUSA.
Rząd szwajcarski odmówił negusowi zezwole­

nia na stałe zamieszkanie w Vevey, w willi będą­
cej jego własnością. Władze szwajcarkie zgodziły 
S*Ç tyl o na pobyt negusa Haile Selassie na czas 
Rwania obrad Ligi Narodów, nie zezv*oliłv mu 
jednak na stały pobyt w Szwajcarji, tłumacząc się 
°bawą o możliwe zadrażnienie sto >unków szwaj- 
Çarsko-wloskich na tem tle, dopóki negus uważa 
ze Jest w stanie wojny z Włochami.

WŁOCHY NIE B1ORĄ UDZIAŁU W OBRADACH
W piątek 26 czerwca od.tyło się w Genewie 

pierwsze posiedzenie Rady Ligi Narodów. Prze­
wodnie zący minister Eden odczytał pit.no włcskie- 
go ministra spraw zagranicznych hr. Ciano 
w »prawie uchylenia się Włoch od udziału w obec­
nej sesji. Mi lister Ciano zapowiada, iż po wyia- 
śckniu się sytuacji, w sensie przez Tłochy oczeki- 
W ym, to znaczy po zniesieniu przez Ligę Naro­
dów sankcyj, Włochy gotowe są powrócić do Ge­
newy.
PRZEMÓWIENIE NEGUS. NA ZGROMADZE­

NIU LIGI PRZY KOCIM KONCERCIE 
WŁOCHÓW.

We wtorek 30 czerwca nastąpił wznowienie 
XVI sesji Zgromadzenia Ligi Narodów w Gen> 
wie. Sensację wywołała wiadomośi., iż cesarz Ha le 
Selassie przybędzie osobiście na Zgromadź nic i 
będzie przemawiał. Przed gmach Ligi zajechał sa 
mochód, z którego wysiadł negus w czarnym pła­
szczu, czarnej pelerynie i w czarnym meloniku. 
Towarzyszyła mu świta z rasem Kassą na czele. 
Tłumy publiczności zgotowały cesarzowi Abisynji 
owację. Przy wejściu do gmachu c.. sarz był powita­
ny przez urzędnika sekretarjatu Ligi, który wprc 
wadził go na salę obrad. W międzyczasie mm. 
Eden otworzył obrady Zgromadzenia, tek, że wej­
ście negusa na salę odbyło się niespostrzeżenie. Za­
siadł w piątym rzędzie, na miejscach przeznaczo­
nych dla Abisyn-. .

Po otwarciu obrad przystąpiło Zgromadzenie 
do wyboru przewodniczącego na miejsce Bene za, 
obecnego prezydenta republiki czechosłowackiej. 
Na 51 uprawnionych do głosowania premjer belgij­
ski van Zteland otrzymał 47 głosów . No wy prze 
wodniczący wygłosił krótkie przemówienie, wzy­
wając do spokojnych i ‘rzeczowych obrad i podkre­
ślając wagę chwili, która zadecydować może o 
przyszłości Ligi. „ ,

Negus jako przewodniczący delegacji abisyn- 
skiej zawiadomił już przedtem Ligę, że będzie 
przemawiał na Zgromadzeniu. Na posi dżemu 
biura, które obradowało przed Zgromadzeniem, 
delegaci szwajcarski i węgierski sprzeciwili się te­
mu, aby dopuścić Haile Selassiego do głosu, t«zc 
ciwko temu wystąp.ł w niezwykle energiczny spo­
sób delegat Irlandji de Valera, który oświadczył, 
iż każdy kto jest delegatem na zgromadzeniu Ligi 
Narodów, ma p.awo przemawiania. "Punkt widze­
nia de Valery został uznany za „laściwy.

Kiedy przewodniczący udi elił głosu neguso­
wi, grupa około 12 dziennikarzy włoskich obecnych 
na sali usiłowała pizeszk odzie jego przemówieniu, 
gw iżdżąc i puszczając w ruch jakieś grze« notki. 
Na tę demonstrację włoską zgromadzana publicz­
ność odpowiedziała oklaskami i gus stał się nieo­
czekiwanie przedmiotem owacji na Zgromadzeniu 
Ligi. Policja szwajcarska przemocą usunęła de­
mi istrujących dziennikarzy włoskich i odwiozła 
ich do urzędu policyjnego.

W prz< mówieniu swem, wypowiedziane™ po 
abisyńsku, Haile Selassie podkreślił na wstępie, że 
staje przed Ligą, aby doma ąć się sprawi dliwości 
i pjiiiocy, jaką przyrzeczone jego narodowi. Negus 
następnie w długich. wywodach przeprowadza 
chronologiczny przebieg wydarzeń, dowodząc złej 
woli rządu włoskiego od samego początku i twier­
dząc, żt‘agresję obecną rząd włoski przygotowywał 
już od trzynastu lat. Negus obszernie opi uje cier­
pienia ludności abisyńskiej i maluje okropności 
wojny gazowej i innych metod walki, stosowanych 

przez wojska włoskie. „Domagam się; od 52 naro­
dów, aby nic zapomniały dziś tej polityki, którą 
zapoczątkowały 8 ir. :sięcy -emu. Na zaufanie do 
tej polityki 52 narodów opierałem sprzeciw i ■ *• 
mego narodu przeciv napastnikowi“. Negus pod­
kreśla, że zaufanie jego do Ligi Narodów było zu­
pełne. Uważał on z; niemożliwe, aby 52 narodu.., 
pomiędzy niemi najpotężniejsze narody świat. , 
zostało zbagatelizowanych przez jednego napast­
nika. Opierając się na zaufaniu do traktatów, Hal­
le Selassie I ie noczynił żadnych przygotowań do 
wojny. Cesarz zaatakował niektórych członków 
Ligi, jako nie dochowujących wierności zasadom 
Ligi. Nie wymieniając w] rust, mówca rzucił oskar­
żenie pod adresem Francji, jako częściowo odpę 
wiedzialnej za bieg wydarzeń. Zaga Jmeme, jakie 
obecnie stoi przed Ligą, znacznie wykracza poza 
ramy konfliktu włusko-abisynskiego. Ch( izi o 
a blorowc bezpieczeństwo, o egzystencję Ligi Na­
rodów, o zaufanie państw do traktatów międzyna­
rodowych. Chodzi o całokształt zagadnień moral­
ności międzynarodowej. Cesarz stwierdzi. z ubole 
waniem, że wysunięta została . inicjatywa zniesie­
nia sankcyj. Negus domaga się .podję.a przez 
Zgromadzenie zarządzeń, zapěv i rających .posza­
nowanie paktu. Ani cesarz, ani rząd, ani tez naród 
abisyński nie ug-ą się przed przemocą. Negus za­
pytuje nakoniec, co gotowe są obecnie uczynić dla 
Abisynji 52 państwa, które przy rzekły. swą. pomoc 
w oporze Abisynji przeciwki napastnikowi Mowa 
negusa, trwająca przeszło pół gadziny, była bardzo 
stanowcza, ale pełna godności i spokoju. Negus zy 
skał sukces moralny, oklaskiwano go żywo na sali, 
a następnie przed gmachem I igi

CO ZROBI LIGA?
Za kulisami toczą ię ożywione rokowania dy­

plomatów. Ogólnie przypuszczają, 'e Atisynczycy 
przegrali s-prawę także na terenie Ligi, gdyr żadne 
z mocarstw nie zechce z pcwcdu nich popsuć sobie 
stosunków z Włochami. Cała sztuka dyplomatów 
ligowych będzie polegała na tem, aby potępić „za- 
sadniczo“ anekjję bez wymienienia Włoch i jedno­
cześnie pozostawić otwartą drogę poszczególnym 
państwom do ewentualnego uznania włoskich te­
ry torjalnych zdobyczy. Zniesienie sankcyj jest o- 
czywiście przesądzone.

Drobne wiadomości.
liSLCic jedna inspekcja p. premjera. W śr.dę 

1 b. m. premjer gen. Skhdkowski przybył o godz. 
8 do lokalu warszawskie go okręgowego ui ęcu 
miar w celu odbycia konferencji z za,r ępcą dyre- 
kto a urzędu. I- premjer nie zastał zastępcy dyre­
ktora w biurze i stwierdził, że na 17-tu pracowni­
ków biura przy pracy było 3 osoby. P. pi_mjer po­
stanowił wyciągnąć konsekwencje w stosunku do 

1 nieobecnych bez usprawiedliwienia urzędników.
Życiowa przygoda emigranta w Ameryce. Gaze 

ty zagraniczne obszernie opisują fakt następujący 
Przed 30 laty wyjechał do Ameryki za pracą e <> 
vrant z Alzacji. Spotkała go tam bardzo zia pr 
goda, bo został zaplątany do jakiejś spr ty są o- 
wei i osadzony w więzieniu na 25 lat. Kiedy J 
i? roi kary, prawdziwy 
które -o przestępstwo on niewinnie siedział, p y zÄ n, ta Lierai wol. i»i,dk^*> 
nionej przez siebie zbrodni. Sąd najwyższy S 
Zjednoczonych przeprowadził rewizję j
migrant został nietylko zwolniony, ale o V™- 
75 tysięcy dolarów odszkodowania za mes 
w .^ęzieniu przebyte lata, jako zamozny człow.ek 
wraca teraz, na starość, do kraju.
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Jakie sa nowe metody Kominternu?
Próżno przez całych 18 lat usiłowali komuni­

ści moskiewscy zrewolucjonizować „zgniły“ Za­
chód, próżno, moralnie wspomagani przez więcej 
lub mniej jawnych przyjaciół ustroju sowieckiego, 
pragnęli „raj“ bolszewicki rozszerzyć na cały świat. 
Społeczeństwa zachodnie, znacznie kulturą i po­
ziomem intelektualnym przewyższające ludy rosyj­
skie, nie dały się nawrócić na ewangelję Marksa. 
Krótkotrwałe rządy komunistów w Budapeszcie, 
popisy „spartakusowców“ w Niemczech, agitacja 
komunistyczna we Włoszech, wywołały skutek 
wręcz przeciwny oczekiwanemu: stworzyły ruchy 
antykomunistyczne, obejmowane przez komuni­
stów ogólnem mianem „faszyzmu“. Ponieważ ru­
chy te zwalczają nietylko sam komunizm, ale także 
wszelkie mniei może iaskrawe odcienie marksizmu 
i liberalizmu, przywódcy komunizmu postanowili 
to wyzyskać, przy opracowywaniu nowych metod 
propagandy i na VII kongresie Kominternu w Mo­
skwie wlipou 1935 r. obok „proletarjusze wszyst­
kich krajów łączcie się“ wysunięto nowe hasło: 
„.Wszyscy, miłośnicy wolności, demokraci, łączcie 
się przeciw faszyzmowi“. To jest genezą t. zw. 
„frontów ludowych“, mających na celu wprzągnię- 
ci.e w rydwan komunizmu już nietylko socjalistów, 
nietylko wczorajszych „socjal-narodowców“, ale 
także ludowców z pod zielonego sztandaru, drob- 
nych „burżujów , reprezentujących „zgniły libera­
lizm a nawet obojętne dotąd „faszyzmowi“ sze­
rokie masy wierzących chrześcijan.

Plan ten częściowo tu i ówdzie wydaje pożą­
dane dla Moskwy owoce. Już Hiszpan ja posiada 
swój „front ludowy“, już w ślad za tamtym po­
wstał „front ludowy“ we Francji, stwarzając rząd 
Bluma, którego pierwsze kroki wskazują, ku jakiej 
przepaści popycha się Francję. Największego i je­
dynego, jak to sami komuniści stwierdzają, swego 
wroga — katolicyzm, kiedy bezpośredni atak przez 
organizacje wolnomyślicielskie zawodzi, usiłuje się 
zwalczyć przez próby rozsadzania odwewnątrz 
przy pomocy osławionych już „komunistów chrze­
ścijańskich“, jak we Francji „Terre Nouvelle“. Te­
go, wszystkiego jednak dla komunistów mało. Przy­
wódca francuskich komunistów Thorez wzywał 
niedawno „braci katolików“ do współpracy, w tym 
samym duchu utrzymana była odezwa młodzieży 
komunistycznej do kongresu młodzieży katolickiej 
■w Paryżu w dniu Zielonych Świątek, te same akcen 
ty zawiera komunistyczna „odpowiedź Papieżo­
wi“, to samo powtarzał ostatnio w Lille drugi 
przywódca komunizmu francuskiego Cachin, mó­
wiąc o „konieczności“ zorganizowania się robotni­
ków, włościan i inteligencji, wszelkich poglądów 
zarówno radykalnych, jak i katolickich i zwolen­
ników „Croix de feu“ (Krzyża ognistego). |

Przyciągnięcie na stronę komu izmu ułatwić 
ma świeżo ogłoszony projekt konstytucji Związku 
Sowieckiego, którą moskiewski dziennik „Izwie- 
stja“ nazywa „magna charta triumfu socjalistycz­
nego“, pisząc: „W chwili, gdy faszyzm niszczy 
resztki demokracji, ustawa rosyjska podnosi sztan­
dar demokracji najpełniejszej; w chwili, gdy fa­
szyzm, broniący interesów pracobiorców, dusi 
wszelką wolność, Sowiety wprowadzają wolne, 
bezpośrednie i powszechne prawo głosu; w chwili, 
gdy faszyzm popiera zwierzęcy rasyzm, nasza u- 
stawa wznosi sztandar międzynarodowego brater­
stwa“. Jednem słowem, nowa konstytucja sowiecka 
ma być dowodem największej gwarancji wolności 
i najpełniejszej obrony demokracji nie gdzie in­
dziej lecz — w komunizmie.

Paryski dziennik „Le Temps“, którego nikt 
inie może posądzić o niechęć dla demokracji, tak o- 
cenia tę „obronę demokracji“ przez Moskwę: „Ro­
sja sowiecka, która wprowadziła pierwszą dykta­
turę proletarjatu przy pomocy najkrwawszej we 
wszystkich czasach rewolucji, Rosja, która brutal­
nie zniszczyła wszelką wolność zrodzoną z poczu­
cia godności ludzkiej, pragnie dziś przedstawić się 
jako obrońca „najpełniejszej demokracji“, wolno­
ści, powszechnego prawa głosu, międzynarodowego 
braterstwa...“ Tymczasem projekt nowej konstytu­
cji głosi, że „cała władza należy do robotników 
miast i wsi w osobie przedstawicieli rad robotni­
czych“, a więc ustala dyktaturę jednej uprzywile­
jowanej kliki. Zresztą nawet i ta władza „robj^^- 
ków miast i wsi“ jest w konstytucji sowieckiej1 naj­
zupełniej iluzoryczną, praktycznie bowiem całą 
władzę posiada tylko prezydium „sowietu“, urzę­
dujące w Moskwie pod okiem czerwonego dykta­
tora.

Fikcją jest wysuwana ku wszystkim, nawet 
katolikom „bratnia dłoń“ komunistyczna, fikcją, 
nawet źle ukrywaną, jest „wolność praktyk religij 
nych“, fikcją „obrona demokracji“.Komunizm dzi 
siejszy pozostaje tern, czem był: dążeniem do obale­
nia wszelkiego porządku moralnego i społecznego, 
pohańbienia godności ludzkiej, zaprzeczenia naj- 
elementarniejszj m pojęciom prawa i sprawiedliwo­
ści, wolności, równości i braterstwa, oddania całej 
ludzkości w jarzmo krwawych dyktatorów na 
stolcu moskiewskim, zaprzedaniem w okrutną nie­
wolę robotników, chłopów i inteligencji.

Nowe metody komunistów tern się odznaczają, 
że pomyślane zostały z szatąńską przewrotnością 
i celem ich jest, by po karkach bezrobotnych i głod­
nych sięgnąć po władzę, którą później zagarną. 
Instrukcje dla „frontów ludowych“ opracowane 
zostały w Moskwie. W myśl tych instrukcyj „fron­
ty ludowe“ mają stworzyć iw tych krajach, gdzie 

Jura I Jónek.
Jura: Dostołech pismo z dziedzic i skoz aż 

sie tam naisto odstawiemy w niedziele. Raczv to 
przeczy tom całe, to sie dowiesz, co a jak. Posłóchej: 
Moi roztomilí kamracio! Już z Gwiozdki wiecie, 
że nasz dom katolicki jest fiksonfertik i oto w nie­
dziele 5 łipca bedzie u nas poświącka. Bedzie to 
wielko a wielko parąda i co na dziwy przedziwy 
szumno uroczystość. A jakoch wom w zimie pisoł, 
że tu musicie byc, tak was teraz z całego serca za­
proszona, obuch i z obiema gaździnkami. Tuż sie 
odstowcie, ale isto. Już sie tu jeden gryfczok, za­
wołany tanecznik ze szpluchowca, rychtuje, że 
Hanke i Zuzke wyzwyrce jak sto set. Na isto was 
to dziwi, że my tak ten dom prędko wykończyli. 
To paler Janusz z Czechowic jest taki gibczok.Przy 
szeł z mulorzami i cały dom orychtowoł i opuco- 
wół, że sie świeci jak polsko ostrawa. Ale im też ta 
robota, szła, szła, to była radość sie dziwać, jak sie 
uwijali. A potem przyszeł malyrz Kopciński i jak 
zaczon chlastać, sztrajchować, lakować, tak hnet 
całe stawieni wymalowol, jak sie patrzy. A w nie­
dziele przyjadom nasz wielebny infułat z Katowic, 
co tu.byli telowne roki u nas proboszczem i dom 
pieknie poświęcona. Z tej radości już ani-dali pisać 
ni mogem. Moi roztomilí kamracio, jak przyjedzie- 
cie, to wom ostatko opowiem, bo pisać to wszycko 
nima czasu. Ale jak se po^ponainom, te naszom ro­
bote, to starani, a chodzeni sem tam, te zwyrtaczke, 
to noszeni cegły, malty i ka jeny czego, te wielkom 
ochotę ludzi dobrych, jak bai niebogi krzuski, 
co se z całego serca życzyła dożyć tej radości przy 
poświącce, a Pon Bóczek prawie tydzień przedtem 
ją powołoł do siebie — jak se wszycko pospomi- 
nom, tak sie mi zdo, że bedem beczoł, jak małe

dziecko z radości. Tóż jeszcze roz piekne zaprosze­
ni i jeszcze piękniejsze pozdrowieni posyło wom 
wasz kamrat z dziedzic.

Jónek: Pieknie, tuż to prędko wygotowali. 
Joch mioł na niedziele być za potka w Skoczowie, 
ale to będę musioł odkozać i będą se musieć iłtszego 
napytać, a my sie bedemy musieć puścić na te po- 
świącke. Jużech tam w tych stronach telowne roki 
nie był, nie wiem, czy tam jeszcze tych starych ka­
mratów treflem i poznom.

Jura: Już ich kielanoście je pod domikem, 
jak jozef machalica, oto niedowno stryczek, tacy 
świaczni ludzie, a zdrowi jak buk, a smiotło ich 
jakby nic. Tego młodszygo pokolenio już ani bar­
dzo nie znom, jeszcze kapkę fojta, rechtora, a tych 
drugich ani ni. Ozo też tam będą czechowianie, za- 
brzeżanie i ligocianie, bai z całego żabigo kraju sie 
zbierą starzy znomkowie.

Jónek: Już nas synku je coroz mieni, tak sie 
jeden po drugim traci, dołby Pónbóczek pogodę, bo 
tam je kościół mały, moc ludzi sie do niego nie 
smieści, by ostatko nie musiało moknyć na polu. Ja, 
słyszołeś, jak ten minister od piniędzy steremtecił 
w senacie dwóch grofów czy czem to tam oni są?

Jura: Ni, jo sie tam o takich kafabli nie sta­
rom. Gwoli czego ich zhersztelowoł?

Jónek: Ale synku, to je kole tego długo 
rzecz. Ci to powiem tak krótko. Niejaki radziwił, 
co mo pola więcej niż stary łujec ze zomku i grof 
ze solce dokupy, i drugi też taki wielki pon, pisze 
sie hejmon, sie w senacie tego pana od piniędzy wy- 
pytowali o to i owo, najwięcej gwóli waluty i tacy 
byli docierni, że sie ten wyrchni od finansów roz- 
czercił i wpolił im rzecy: stomiliontnicy jacysi, tu 
mocie pyski otwarte, a doma kapsy zawrzyte, dy-
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uda się je uformować, przejściowy stan „kieren- 
szczyzny“. Dlatego też, jak we Francji, istotni 
przywódcy komunizmu nie wstępują do rządów, 
czekając aż ci, co wyciągają dla nich kasztan.' z 
ognia, skompromitują się dostatecznie i nadejdzie 
chwila ogłoszenia „dyktatury proletarjatu“. (k.)

Uroczystości Skargowskie.
Uroczystości jubileuszowe na 400-ną rocznicę 

urodzin ks. Piotra Skargi, pod protektoratem P- 
Prezydenta Rzplitej, rozpoczęły się w Krakowie w 
dniu 6 czerwca nabożeństwem dla szkół krakow­
skich w kościele św. Piotra i Pawła, gdzie spoczy­
wają śmiertelne szczątki wielkiego kaplana-obywa- 
tela. Następnie odbyła się uroczysta akademja dla 
młodzieży szkolnej. Tegoż dnia nastąpiło otwarcie 
wystawy „Skarga i jego wiek“ na Wawelu. Otwo­
rzył ją imieniem P. Prezydenta Rzplitej wojewoda 
Gnoiński. Wystawa trwała do 25 czerwca.

Na dzień następny, t. zn. na niedzielę 7 czerw­
ca, przypadły główne uroczystości obchodu. Wzię­
ło w nich udział gremjalnie całe społeczeństwo 
krakowskie. Rozpoczęły się Mszą św. pontyfikalną 
w kościele św. Piotra, którą odprawił ks. metropo­
lita Sapieha. W czasie nabożeństwa kazanie wy­
głosił O. prowincjał Sopuch T. J. W południe 
wielkie tłumy katolickiego społeczeństwa krakow­
skiego wypełniły szczelnie Złotą Salę Domu Kato­
lickiego na uroczystej akademji. Na program aka- 
dcmji złożyły sic: przemówienie dyr. Kuntze, pro­
dukcje chórów mieszanych Tow. Muzycznego i 
Tow. Oratoryjnego oraz recytacja p. W. Nowa­
kowskiego z kazania Skargi „O miłości Ojczyzny“- 
O godz. 18 z Małego Rynku ruszył do kościoła sw. 
Piotra wielki manifestacyjny pochód, w którym 
wzięło udział tysiące wiernych. Uczestnicy pocho­
du złożyli wieńce w krypcie u trumny wielkiego 
Kapłana-Obywatela.

Drobne wiadomości.
Statystyka -wyznaniowa Londynu. Stolica Anglji, 

Londyn, największe — obok Nowego Jorku ~~ 
miasto świata, liczy 8 i pół miljona mieszkańców; 
z tych 37 proc, należy do kościoła anglikańskiego, 
33 proc, dzieli się pomiędzy inne odłamy wyznania 
ewangelickiego, 6 proc, jest katolików i 3 proc, ży­
dów. Anglikanie mają 1558 kościołów, inne odłamy 
protestanckie rozporządzają 1385 kościołami i sala­
mi mçdlitw, a katolicy posiadają 247 kościołów.

Matka, która 12 dzieci oddała na służbę Bogu. 
W Quebec, w Kanadzie, żyje niejaka pani Roy, 
matka 16-ciorga dzieci. Z dzieci tych dwanaścioro 
poświęciło się stanowi duchownemu, w tern 5 có- 
rek-zajionnic.

byście raczy zapłacili dowki to to, a nie kłócili tu 
piąte przez dziesiąte, a po żodnej nic.

Jura: Perlajdy kany, toć im wpolił, takim 
herokom, co sie im zdo, że nosami orzą po gwio- 
zdach — tuż nie płacili dowki prawisz?

Jónek: Toć bezmali ni. Ci rystokracio, abo 
jak im też prawią szlachta, wydowają 2 gazety, 
jedną we warszawie, nazywo sie czas, a drugą we 
wilnie, prawią ji słowo, to są gazety dlo tych gro­
fów, baronów i takich tych wyrchnich, durkowali. 
wydowali i posyłali a nie płacili dowki...

Jura: Sto tysięcy miljonów beczek, to by mie 
też mory brały, jak tacy ludzie nie chcą dowki jak 
sie patrzy płacić. Tuż nas biedoków to duszą i ci­
sną, a jakby na minute nie zapłacił, je sekutnik na 
karku, my chudziocy i borocy płacemy, a tacy £o 
sie okoconiają. Trzeja im było zafantować i czas 1 
słowo i byłoby cicho.

Jóinek: Jeden ś nich sie przyznoł, że cosi 
patnoście czy szesnoście set nie zapłacił za ty gaze­
ty, ale prawi: nima z czego,bo do tych gazet dopło- 
comy, skąd to je brać, a nie kraść?

Jura: Jak nima, to nie durkować gazety, a 
jak sie wydowo, to płacić. Dzisz go, jobych też tak 
poradził gazdować. Jak tacy nie płacą, skąd to m<> 
minister brać ty ciężki miliony, co mu rontem trze­
ba na wszycki strony wydować? Byłbych ci jeszcze 
o tym hajl sylezyji wyłożył, że go nigdzi nie chcą 
ani angliczanio, ani szwajcarzy, ani pod kunaore» 
ale se to zostawiemy na .niedziele, jak pojademy 
maszynom, to bedzie czasu dość na bojani. Tuz 
sie do tych dziedzic wybier, nie zaśpij! Trzeja byc 
na sztacyjonie o szóstej!

Jónek: No, no, jo zaobycz stowom o sztwo- 
tej. Do widziska!
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Zamkniecie sesji nadzwyczajnej Izb.
piątek 26 czerwca odbyło się ostatnie w 

nadzwyczajnej posiedzenie Sejmu. Na czoło 
rdzenia wysunęła się interpelacja posła Hyli 
Prawie napadu w Myślenicach. Pos. Hyla z Wa 
I opisuje w interpelacji zajście (opis ten prze­
oraliśmy w ostatnim numerze) i zapytuje mi- 

spraw wewnętrznych, jakie zamierza wydać 
Rdzenia, „aby ukrócić destrukcyjną działalność 
inictwa Narodowego na terenie całego Pań-

; odpowiedzi po odczytaniu interpelacji za- 
gios .premjer gen. Składkowski i w końcu swe- 

Przemówienia zapowiedział: „Nie mogę czekać 
yrok sądu. ale muszę dzisiaj już sięgnąć do 

a rzeczy. Ponieważ nie mam zwyczaju napa- 
w n°oy, jak członkowie Stronnictwa Narodo- 
, na śpiących, to uprzedzam, że w razie dal­

ii eksc«ów, będę sięgał do członków wplywo- 
’ > a nie do parobków wiejskich. Uprzedzam, 

wżdy napad będę unieszkodliwiał prezesów, 
‘ narobków. Uprzedzam, ze dziś jeszcze dwóch 

owych członków Stron. Narodowego w 
nowie będzie unieszkodliwionych i że będą oni 

towani do Berezy. Tego się nie powstydzę.“ 
■ n*e tego samego dnia na polecenie władz zo- 

ustawieni do miejsca odosobnienia w Berezie 
ecn, prezes zarządu powiatowego Stron. Na- 

Wego w Nowym Targu oraz Fr. Jelonkiewicz, 
Prezes zarządu okręgowego w Krakowie.) 
|. dniu 27 czerwca zarządzeniem Prezydenta 

*.tej ?ostala zamknięta sesja nadzwyczajna Se- 
1 Sejmu.

h owiałom Dopadli oo Myślenice.
policja aresztowała w dniu 30 czerwca w la- 

mi jscowości Zawoja u stóp Babiej Gó- 
'°wiecie żywieckim inż. Doboszyńskiego, or- 

řj-^ra napadu w Myślenicach na sklepy ży- 
æ, posterunek policyjny i mieszkanie staro- 

ir °boŁzyński, iak wskazui : miejsce jego are- 
ř,aL.la.’ znajdując się w pobliżu granicy czecho- 

? Tjei» chciał przedostać się do Czechosłowa- 
^°ooszyńskjs za którym pościg trwał cały ty- 

-najduje się w stanie zupełnego wyczerpania 
* CoF°’ Podczas aresztowania ranny został w 
J^dstawiono go do Krakowa.

Koncert Kiepury na Wawelu.
^^utygodniowe „Dni Krakowa“ zakończyły 

sfodę 24 czerwca wieczorem przy licznem 
_ . !u słuchaczy koncertem Jana Kiepury na 
Jńcu arkadowym Zamku królewskiego na 

ilu U bogaty program koncertu przysłuchujące 
w “ty darzyły niemilknącemi oklaskami i bu- 
jCnii owacjami dla Jana Kiepury, obchodzące- 
pur*1 svvych imienin. Po wyczerpaniu programu 
, r nu żądanie tłumów odśpiewał ki ka pie- 

nOcZez Co koncert przeciągnął się prawie do
Wokół wzgórza wawelskiego powrotu 

ć V oczekiwały tłumy, aby w późną noc że
Mistrza żywiołowemi owacjami. Szczególny 

doazin wywołały słowa Kiepury, wypowiedzia- 
i, Publiczności : „Występuję w różnych kra-- 

iu^zę śpiewać w rozmaitych językach, ale 
eZelrn • w*ek śpiewam języku — wiedzcie, że 
}pa/?nie śpiewa dusza polska. Jestem waszym 

,ern ze Sosnowca!" W czasie koncertu, 
li lt0Wanego przez polskie radjo, na ulicach 
pZInalał do minimum. Publiczność gromadziła 
a t/ głośnikach. Calu dc ch 5d z koncertu Kie- 
Æez?aczyi na budowę Muzeum narodowego
•jAWie.

samego dnia ipo południu wojewoda 
JeJj1 Gnoiński udekorował Jana Kiepurę 
liigj oficerskim orderu „Polonia Restituta“ za 
»i \ łożone na polu propagandy polskiej 
i^^^uicą.

„króla obuwie*.
° ^ł’*1 na Morawach, liczące 30.000 mie­

nia f Znane jako siedziba wielkiej fabryk>
Bata, jest wybudowane na sposób 

1 bei ji- Domy w Zlinie są bez dachów, pro-
°2d<Sb, a obok nich ogromne, kilkunasto- 

piętrowe gmachy hotelów i zakładów „Bati“. W 
dużych halach fabrycznych pracuje 25 tysięcy ro­
botników, a każdy z nich wykonuje swą oddzi. Iną 
pracę. Przez ogromną halę posuwa się powoli dłu­
gi pas, na nim ułożone są buty, a każdy robotnik 
bierze jeden but za drugim, wykonuje na nim swą 
pracę i odkłada napowrót. Właściwą pracę wyko­
nują same tylko maszyny. W muzeum ś. p. Toma­
sza Bati zawieszony jest pod sufitem samolot, na 
którym zabił się „król cbuwia" Tomasz Bata, oj­
ciec obecnego właścic-' la przedsięoiorotwa, Jana 
Bati. Oprócz tego w muzeum są wystawione 
wszystkie rodzaje butów, jakie kiedykolwiek wy­
szły ze zlińskiej fabryki. Są tam buty indyjskie, ja­
pońskie, chińskie, wogóle dla każdego narodu, jak; 
tvlko istnieje na święcie. Trzy kilometry za Zlinem 
znajduje się leśny cmentarz Baci, gdzie w lesie jest 
pogrzebany sam Bata i lotnik, z którym się zabił, 
a oprócz nich wielu jeszcze ludzi. Pod każdem nie­
mal drzewem jest pomnil i'grób, co jest zjawiskiem 
gdzie ihd; iej niespotykanem.

Zgon Maksyma Gorkija.
W Górkach obok Moskwy zmarł najbardziej 

znany z czasów ostatnich rosyjsl i pisarz Maksym 
Gorkij w wieku 68 lat.

Gorkij, którego właściwe nazwisko brzmiało 
Aleksiej Pieszkow, urodził się w ubogiej rodzinie 
mieszczańskiej, jako syn rzemieślnika. W 9 roku ży 
cia pracował u szewca, następnie u piekarza, potem 
u malarza świętych obrazów, był też kuchcikiem 
na statku, lecz nigdzie mu robota nie smaku™ da. 
Do szkoły też nie chodził. Natomiast był wie lkim 
■miłośnikiem książek, które czytał z zapałem. Nâ 
uniwersytet przygotował się prywatnie, pracując 
na utrzymanie. Wsławił się powieściami, tłumaczo- 
nemi na prawie wszystkie języki. Jego bohaterowie 
to włóczędzy, rzezimieszki, nędzarze protestujący 
żywiołowo przeciwko wykluczeniu ich z życia spo­
łecznego. Gorkij byl początkowo rzecznikiem po­
glądów socjalistycznych. Prześladowany przez po­
licję carską, po rewolucji 1905 r. udał się do Wlo< h, 
powrócił jednak z wybuchem wojny w r. 1914. W 
stosunku do bolszewików zachowywał się najpierw 
odpornie, w r. 1920 opuścił ponownie Rosję i za­
mieszkał we Włoszech, lecz po kilku latach pogo­
dził się z systemem bolszewickim i powrói ił do 
kraju, otoczony wielką czcią przez ludność. Od 
lat cierpał na gruźlicę. Ostatnio zapad! na obu­
stronne zapalenie płuc.

Drobne wiadomości.
Ciekawa sprawa pp. Parylowiczów. W ubiegłym 

tygodniu podał się nagle do dymisji prezes Sądu 
apelacyjnego w Krakowie p. Parylewicz. Be> po­
średnio po tej dymisji, na polecenie władz proku­
ratorskich, dokonano aresztowania p. Wandy Pa- 
rylewiczowej, żony b. prezesa Sądu apelacyjnego. 
Równocześnie aresztowano kupca tarnowskiego 
Fleischera (żyda) jego żonę. Szczegóły tej afery 
ze względu na śledztwo trzymane są w tajemniej’, 
wiadomo tylko tyle, że chodzi o jakieś „interesa 
finansowe“ p. Parylewiczowej. W związku z tern 
prasa opozycyjna przypomina, że p. Parylewiczo- 
wa jest siostrą ś. p. min. Pierackiego, a p. Paryle­
wicz zrobił błyskawiczną karierę, gdyż, ożeniwszy 
się z p. Pieracką, przed paru laty ze skromnego sę­
dziego w Tarnowie awansował na prezesa Sądu 
apelacyjnego.

Złodziej zlinczowany przez tłum. We wsi Sie­
ciechów pod Olkuszem do mieszkania Jana Hiero­
nima zakradł się złodziej. Został on jednak spłoszo­
ny. W czas.e pościgu złodziej postrzelił jednego ze 
ścigających go gospodarzy w rękę. Złodzieja schwy­
tano o 3 km od miejsca krrdzieży. Po odebr. niu 
mu rewolweru tłum złożony z 300 ludzi pobił go 
kijami i kamieniami tak dotkliwie, że wkrótce 
zmarł. Nazwisko zlinczowanego złoczyńcy nie zo­
stało narazie ustalone.

Ksiądz utonął, ratując nauczyciela. Dnia 30 
czerwca w południe w Sochacztwie pod Warszawą 
wydarzył się tragiczny wypadek, Oto kąpiący się 
w Bzurze chłopiec począł nagle tonąc. Na ratunek 
tonącemu pospieszył nauczyciel szkoły handlowej 
Józef Nowakowski, który również znikł pod 'wo­
dą. Na wszczęty alarm nadbiegł . wikarjusz ks. Fr. 
Cudny, który natychmiast rzucił się do wody na 
ratunek tonących. Tonący nauczycie! chwycił się 

kurczowo księdza, który nie mogąc uwolnić się od 
uścisków tonącego, poszedł z nim razem na dno 
Wieść o tragicznym wypadku rozniosła się szybko. 
Nadbiegli na miejsce gospodarze z Sochaczewa 
zdołali wyratować chłopca i przywrócić go do ży 
cia. Wydobyto również księdza i nauczyciela, ale 
żadne zabiegi nie zdołały im już przywrócić życia.

Miljony parjasów w Indjach. Parjasowie, stano­
wiący w Indjach angielskich olbrzymia nasę wy­
dziedziczonych ludz. nie należących do żadnej z 
czterech kast ustroju bramińskiego i uw ażanych 
powszechnie za resztki ludzi ujarzmionych przez 
bramińskich Indów — pozostają po dziś dzień w 
tamtejszem społeczeństwie w największej po; ardzie 
i używani bywają do najniższych posług.. Kto się 
dotknie parjasa według przesądów hinduskich, kto 
zje potrawę przezeń przyrządzoną lub przejdzie 
próg nędznego jego domostwa, ważany jest za 
nieczystego. Liczba tych wydziedziczonych z 
wszelkich praw ludzkich Hindusów wynosi obec­
nie około 60 miljcnów.

Z Cieszyna i okolicy.
Pielgrzymka do Piekar i Częstoihowy wyjeżdża 

z Cieszyna w 'poniedziałek 6 lipca. O godz. 4.15 
msza św. w kościele parafjalnym, puczem procesja 
na dworzec. Wyjazd z Cieszyna o godz. 5.30, z 
Goleszowa 5.48, ze Skoczowa 6.04 z Chybia 6.43, 
z Dziedzic 7.10. Przyjazd do Piekar o godz. 9. 
Tamże msza św. i odprawienie dróżek kalwaryj- 
skich. Po południu odjazd z Piekar do Częstocho­
wy. Powrót pielgrzymki do Cieszyna nastąpi w 
środę około godz. 8 wieczór. Zgłoszenia przyjmu­
je się jeszcze do soboty 4 b. m. wieczora.

Zlot sokoli w Ci' szynie. Zlot sokoli Cieszyńskie­
go Okręgu Sokolego, jaki odbędzie się w niedzielę 
5 lipca, budzi w nas liczne wspomnienia chwil pię- 
knj-’ch z okresu niewoli. Zlot}’ sokole stawały się 
zawsze w Cieszynie potęj nemi manifestacjami
kresowego ducha tężyzny i hartu. stawały się .re- 
wjami wojska-pogotowia,które miało później ziści; 
sen i marzenia naszych przodków przez adzi; J w 
wy walczeniu niepodległości. Pamiętamy je dokład­
nie. Odbywały.się one w parku im. Adama Sikory 
nad Olzą. Poza druhami i druhnami zgromadzały 
dosłownie wszystką patriotycznie wyrobioną lud­
ność naszą. Pochody przez miasto, ćwiczenia pu­
bliczne na boisku i połowę stawały się atrakcją nie- 
lada. Jednym z najważniejszych zlotów tq zl>>t 
drużyn sokolich w r. 1914, gdy trzeba było pójść 
z bronią w ręku na teren ostatniej decyzji. Ze 
wszystkich gniazd sokoli .h zleciały się drużyny 
naszej młodzieży do oarl u, by tu pod kierownic­
twem śp. druha Przepdińskiego, śp. Łyska, śp. Haj­
duka, śp. Lebiedzika i żyjących jeszcze innych in­
struktorův i dowódców przejść ostatnie wyszkole­
nie. Cały Śląsk zjeżdżał wówczas do parku, by pa­
trzeć ma przygotowania hufca do wielkiego czynu 
połączenia Ziemi Cieszyńskiej z Ma Jarzą Słusznie 
unosi związki sokole pewna duma, że tylko oni na 
Śląsku Cieszyńskim urzeczy vistnili wielki c: yn wy 
słania do Legjonów Polskich reprezentacji hufca. 
Niedzielny zlot w Cieszynie zgromadzi niewątpli­
wie liczne rzesze sympatyków i osób, które czyn 
ten ocenić potrafią. Zasłużonemu gni tzdu sokolemu 
w Cieszynie, które w tym drnu obchodzi 45-lecie, 
składamy tą drogą życzenia dalszego rozwoju, a u- 
czestników zlotu witamy w murach naszego miasta 
najserdeczniej. — Program złotu: o godz. 10. 5 
zbiórka i raport na boisku gimnazjalnem, o g. 11 
Msza św. w kościele p irafjalinym, o g. 12 pochód 
ulicami miasta, złożenie wieńca przed pomnikiem 
Legjonistów-Ślązaków i defilada na pl.. Sobieskie- 
o; po południu od godz. 15.30 do 18 '■wiczenia pu­

bliczne na boisku gimnazjalnem i zamknięcie zlotu 
przy dźwiękach muzyki wojskowej. ,Ceny mi jsc 
na boisku od 1.50 zł do 25 gr. W dzień zlotu odbę­
dzie się zbiórka uliczna. Czysty zysk ze zlotu i ze 
zbiórki przeznaca się na cek wychowania fizycz­
nego i na budowę sokolni. razie niepogody zlot 
odbędzie się w salach Domu Żołnierza.

Tradycyjny zjazd absolwentów pierwszych pol­
skich paralelek w Cieszynie odbędzie się w sobotę, 
■dnia 11 lipca b. r. o godz. 16 w Domu Narodowym 
(salka klubowa, parter) w Cieszynie, -r- J. Hady­
na, K. Pacuła, J. Pilch.

Polskie Radjo Katowice nada w niedzielę o godz. 
9 transmisję nabożeństwa z kościoła św. Krzyża w 
Warszawie, kazanie wygłos' ks. prałat di. . Jachi- 
mowski, o g. 21 „Na wesołej lwowskiej fali“; we 

r°simy o datki na „Caritas“ przy Urzędzie Parafjalnym w Cieszynie.



Str. 4. ,.G w i a z d k a Cieszyńska“ Nr.

wtorek o g. 20 „Duch Wojewody“, opera komiczna 
w 3 aktach L. Grossmana z Warszawy; w sobotę o 
g. 12.03 koncert orkiestry 57 p. p. z Poznania.

Osobiste. P. inż. Ferdynand Buchta, wychowa­
nek polskiego gimnazjum w Cieszynie, rodem z 
Pogiwizdowa, został ostatnio powołany na zaszczyt 
ne stanowisko dyrektora lasów państwowych w 
Siedlcach. Z tej okazji składamy Nominatowi ser­
deczne gratulacje.

Egzamin końcowy w Państw. Szkole Handlowej 
w Cieszynie złożyli następujący uczniowie (nice) : kl. 
III: Böhmisch Edward z Ustronia, Borowski Lu­
dwik z Cz. Cieszyna, Bubil Jan z Cieszyna, Chle­
bek Karol z Cieszy na, Cięgiel Edward z Cieszyna, 
Fukała Władysław z D. Błędowic, Gogółka 'Paweł 
z Ustronia, Gomola Stanisław z Cieszyna, Guziur 
Rudolf z Karwiny, Herma Karol z Kozakowic G., 
Iskrzy chi Franciszek z Krasnej, Janik Gustaw z 
Cieszyna, Janota Alojzy z Smicy, Jelinek Stefan z 
Ustronia, Josiek Paweł z Sibicy, Klimek Józt ze 
Skoczowa, Konieczny Jan z Orłowej, Korzec u- 
dwik z Cicjzyna, Kret Franciszek z Kra acj, Ku­
bik Gustaw z Górnej Lesznej, Kwapuliński Emeryk 
z Cieszyna. Ostachowicz Rudolf z Ci :szync, Pa­
st lor Franciszek z Cieszyna, Podżorski Karol z Wi­
sły, Staniek Ernest z Cieszyna, Szeliga Rudolf z 
Goleszowa, Szymeczek Paweł z Nydku, I argosz 
Karol z Cieszyna, Twardzik Jan z Międzyrzecza 
Dolnego, V ałoszeK Izydor z G. Suchej, Wolak 
Karol z Cieszyna, Rucki Rudolf z K. Ligotki, 
Adamkówna Marja z Cieszyna, Berlińska Salomea 
z Cieszyna, Cieślarówna Janina z Cieszyna, Ga- 
bzdylówna Wanda z C icszyna, Gluszkówna Jani­
na z Cieszyna, Kasparkówna Ernestyna z Cieszy­
na, Kożdoniówna Elza z Cieszy na, Kiunzówna Ma­
rja z Cieszyna, Kudłacikówna Hilda z Ci< szyna, 
Gnderkówna Henryka z Karwiny, Randzianka 
Emilja z Cieszyna, Raszkówna Helena z Cieszyna, 
Siostrzonkówna Zofja z Mistrzowie, Sitkowna 
Krystyna z Cieszyna, Steblówna Emilja z . ieszy- 
na, Waszkówna Elżbieta z Cieszyna, "erlikówna. 
Elfryda z Cieszyna. — Kl. IV: Benek Karol z 
Łąa ki, Bocck Otton z Cz. Cieszyna,. Cy wka R u- 
dolf z Łazów, Gabzdyl Wiktor z Cieszyna, Gu 
Józef z Cieszyna, Gluza Jan z Uitronia, Heczko 
Karol z Karwiny, Hutta Gerhard z Cies-yna, Ja­
nik Jan z Mnichu, Konieczny Izydor z Łąk, Ko- 
żuszn-k łan z D. Suchej, Kuś K;i~»ł z Pruchnej, 
Małysz Jan z Ustronia, Molin Wilhelm z Simota- 
dza, Niemczyk Władysław z Ustrc nia, Przybyła 
Władysław z D. Suchej, Poloczek Karol z Hażla- 
cha. Rozbrój Jan z D. Cie.licka, Russek Wilhelm 
z Cieszyna, Sikora Adam z Mostów, ! ,arow >1Ä 
Wilhelm z G. Suchej, Tolasz Paweł z Drogomyśla, 
Vlach Albin z Dębowca, Węglarz Stanisław z 
Puńcowa.

Komisarz rzędowy w Śląskiej izbie Rolniczej. 
Wojewoda dr Grażyński w porozumieniu ze ślą­
ską Radą Wojewódzką zamianował naczelnika 
Wydziału rolnictwa i reform rolnych Urzędu Wo­
jewódzkiego Bolesława Młodzianowskiego komisa­
rzem rządowym Sląsikej Izby Rolniczej dla prze­
prowadzenia prac, związanych z uruchomieniem 
Izby Rolruczsj na zasadach przepisów nowej usta­
wy o Izbie Rolniczej, która weszła w życie dnia 30 
czerwca br. W związku z tern nacz. Młodzianow- 
sk: orzejął urzędowanie z rąk obecnego prezesa p. 
Sztwiertni. Nowomianowany komisarz Izby peł­
nić będzie swoje obowiązki do czasu ukonstytuo­
wania się nowej Izby Rolniczej i jej organów-, przy- 
czem w międzyczasie przysługują mu uprawnienia 
zarządu i prezesa Izby oraz rauy z tern, żę decy 
zje jego wymagać będą zatwierdzenia Rady Woje­
wódzkiej.

Konfiskata „Brygady ’. Ostatni numer „Śląskiej 
Brygady“ uległ konfiskacie z powodu artykuliku 
p. t. „Fachowe egzaminy w Cieszynie*, w którym 
Starosi wo i Sąd dopatrzylv się znamion występku 
zniewagi władzy.

Lipiec zapowiada się upalnie. Zwykle koniec 
czerwca zapowiada pogodę na dłuższy czas. Spraw 
dziły się przepowiednie meteorologów', iż skutkiem 
gwałtownego ocieplenia się w Grenlandji całą Eu­
ropę zachodnią i środkową nawiedzą upały. Go­
rąco, które panuje u nas, ma trwać dłuższy czas. 
W Cieszynie temperatura od kilku di ‘ wynosi za 
dnia 25 stopni C. Meteorologowie narazi« nie 
przewidują żadnych zmian pogody.

Zamknięcie drogi Skoczów-Ochaby. Wydział 
Dróg Powiatowy ch w Cieszynie zawi tdamia, iż z 
powodu przebudowy naw lerzchni zostaje droga 
Paw łowice-Skoczów Zamkniętą na odcinku O< ha- 
by-Skoczów dla ruchu kołowego na czas od 7 lip 
ca do 30 października b. r. Objazd Katuwice-Wi- 
sła przez Bielsko-Skoczów, a dla kierunku Kato 
wice-Cieszyn drogą Pi uchna-Hażlach.

Wydawca: Komitet Wydawniczy.

renunw1Czytelniku! Czy

Z Czeskiego Śląska

Wesoły kącik

obód-

Redaktor odpowiedzialny: Rud°^
Drukarnia „Dziedzictwa" w Cieszynie.

SKÓRY
do garbowania przyjmuje na £ 
blanki, na juchty i na boksy AUGUSl

garbarz, CIESZYN, Mała Łąka Zm­

okną. Hudec, znudzony ze snu, wstał z łóżka 
tworzył okno, chcąc się przekonać, kto g° 
koi po nocy. Ledwie stanął przed oknem, 
ności padł strzał. Hudec, ugodzony w pier.£. 
trupem na miejscu. Zabójca po czynie rzucd 
ucieczki i zniknął w ciemnościach nocy. Do 
■nicy zaalarmowali niezwłocznie posterunek P 
która wszczęła dochodzenia. W toku docho 
przytrzymano jako sprawcę zabójstwa 38-lc 
Rudolfa Kupkę. W czasie przesłuchania 
przyznał się do winy, zeznając, że dlatego 
wił Hudca życia, ponieważ miał z lim osobis 
rachunki. Zabójcę przekazano władzom sąd°

Po naszemu.
W kuchyni krzyk. Wchodzi matk*.^ 

• jak dwa starsi, Jurek i Jónek, biją nejmiy 
Francka. :

— Nima was gar.ba, wy oba nie'1'* 
stare, bić tego małego wszónoka?

— A «Snego nie było gańba za nas 
wszycki gałuszki?

Parcela , 
o obszarze około 1 ha, położona w Cieszy*1*®; 
ku (koło „Cieślarówki“), zaraz do sP*"z 
Bliższa wiadomość: Cieszyn-Bobrek 1. d.

Z Brennej. (Pożar.) W niedzielę 28 czerwca, 
w dzień odpustu, sv południe spaliła się doszczętnie 
chałupa drewnianą razem z całym inwentarzem 
Pawłą Buzka w Leśnicy. Pożar powstał wskutek 
zapalenia się sadzy w kominie.

Z Wielkich 'Kończyc. (Festyn.) Tutejsza 
„Stacja Opieki nad Matką i Dzieckiem“ urządza 
w niedzielę 5 lipca w uroczej Dębi.ue Zamkowej 
wielki festyn. Pooątek o godz. 15. Wstęp od oso­
by 50 gr. Amator*. m tańca przygrywać będzie do­
borowa kapela na specjalnem podjum z desek. Lo­
teria fantowa poczta anx>ra, kręgielnia, rzucanie 
do paszczy, siłomierz oraz licytacja wartościowych 
przedmiotów będą wypełniały program festynu. 
Smaczny i tani bufet zaspokoi najwybredniejsze 
apetyty. Wieczorem oświetlenie elektryczne. Dla 
P. T. Goś«i z Cieszyna b^dą do dyspozycji wozy 
drabiniaste na stacji kolejowej Kaczyce do pocią­
gów odjeżdżających z Cieszyna o goda. 14.40 i 
16.20, oraz z powiotem do ostatn ego pociągu od­
jeżdżającego z Kaczyc o rodź. 23.57. P. T. Gości z 
okolicy, a zwłaszcza z Cieszyna i miejsca zaprasza 
najuprzejmiej Komitet.

Z Pruchnej. (O f i a r y k a p i e 1 i.) W święto 
Piotra i Pawła po południu podczas kąpania. się 
utonęły w stawie chłopskim dwie lU-letnie dziew­
czynki: Emilja Zyłówna i Małgorzata Gawłowska. 
Wszelka pomoc okazała się bezskuteczna. Według 
orzeczenia lekarza utonęły one skutki :m udaru ser­
cowego. Obydwie dziewczynki uczę cniczyły przed 
południem w uroczystości prymicyjnej.

Z Wisły. (Pomnik u źródeł Wisły.) W 
najbliższym czasie kosztem WojewtSdztwi. ślą­
skiego stanie w centrom naszej gminy w dawnem 
korycie rzeki pomnik źr«Sdeł Wisły, pomyślany 
jako wielki wodotrysk. W obszernym basenie, wy 
łożonym granitem, wyrastać będzie skała, a na niej 
stanie główna postać młodej Ślązaczki, rzucającej 
z naręcza kwiaty i kłosy. Z kilku paszcz trytonów 
wytryskać będą strumienie wody. Projekt pom nika 
jest dziełem rzeźbiarza prof. Laszczki z Krakowa.

■ ■■ ^po c*nach bezkonkurencyjnych), żelazo, <ł4w 9 
^F^SBkf^EBkB^T papa na dach, drut kolczasty, gwoździe, blachy 
W. I ■ lazne I cynkowe, wszelkie naczynia kuchenne^■■B il_ ■ W ■ TERJAŁY BUDOWLANE. ~

Korzystajcie z tego taniego zakupu tylko u ” 
J. KONCZnKOWSKI w CIESZYNIE, p!. Sobieskiego 1‘-

Festyn krajowy Macierzy Szkolnej odbędą 
w niedzielę 5 lipca w parku Sikory w Cz. D 
nic.

Wolno się kąpać tylko do połowy Olzy- 
rozporządzenia czechosłowackiej władzy, 
tycznej w Cz. Cieszynie wolno zapu! zczać siÇ 
kąpaniu w Olzie tylko do połowy rzeki. Kt°l 
stąpi środek rzeki lub prąd wody usunie go 
gą stronę choćby niedaleko, podlega ostrej «

Z Trzyńca. (Wie c protestacyjni* 
niedzielę 21 ub. m. odbył się tutaj potężn”. 
który był manifestacją ludu polskiego w 0 
jego praw. Przedmiotem wiecu, w którym , 
udział liczne zastępy robotników bez wzgk^ 
ich program klasowy, były nadch*. dząct j 
szkolne i bolesne redukci«, robotnikó poi •1 
hutach trzynieckich. Mianowicie wydalon ‘ 
200 robotników pod pretekstem, że są pc ać^ 
realności. Lecz wielu z nich nie posiada 
przedłużonej chałupy i maleńkiego skrawka 
czy ogródka niczego, a utrata zarobku srOZ1, . 
razem utratą i tej niewielkiej realności, któi 
potrafią utrzymać, nie mając czem spłacać ni 
wielkich długów, ale nie mając grosza -na 
wienie rodżiny. Na wiecu przemawiali Py 
dr. Wolf, Ś*iwka i Junga, oraz redaktor Wa 
Podobny wiec odbył się również w Jabłonko^

Gospodarstwo.
Krety na łące. Gospodarze zazwyczaj skarJ 

na szkody, wyrządzane przez krety. Bardzo 
często zabijają je. Należy zwrtóć uw»gÇ- , 
więcej przynosi pożytku niż wyrządza 
Kret nie żywi się korzeniami roślin, natom* 
pi pędraki i inne szkodniki. Duża ilość kre^ 
znasza, że i szkodników :est wiele. K retowi- 
łące należy rozrzucać, by nie zostały P®r ( 
mchem. Chcąc krety wystraszyć z jakiego, 
sca, należy zakładać do korytarzy przedm- 
nieprzyjemnym zapichu, jak ości i łby ° 
szmaty maczane iw nafcie i t. p.

Z Bielska i ckolicy.
Wielka kradzież u jubilera. W nocy z 28 na 29 

czerwca włamali się nieznani sprawcy do składu 
jubilerskiego Roberta Böhma w Bielsku, gdzie roz­
pruli kasę ogniotrwałą i skrad i większą ilość biżu- 
terji, a więc zegarki, papierośnice wysadzane bry­
lantami, pierścienie i t. p. kosztowności, łącznej 
wartości około 25.U00 zł. Po dokonaném włamaniu 
sprawcy zbiegb' nie pozostawiając za sobą żednych 
śladów. Włamania njkonali zawodów kasiarze.

Targ i jarmark w Pszczynie. Następny targ na by­
dło i konie odbędzie się w Pszczynie w środę 8 ”- 
pca, zaś armark kramny w czwartek 9 b. m.

Z Dziedzic. (Program poświęcenia 
Domu Katolickiego) Komitet budowy 
Domu Katolickiego ukończył swoje zadanie. Dom 
Katolicki jest gotowy! Uroczyste poświęcenie od­
będzie się w niedzielę 5 lipca. Członkowie Akcji 
Katolickiej i wszyscy Przyjaciele naszego dzieła! 
Zapraszamy Was serdecznie na ten wielki dla nas 
dzień! Przybądźcie licznie i poprzyjcie nas choćby 
najmniejszą ofiarą! Zgóry slładamy serdeczne 
„B«Sg zapłać“. Program uroczystości: Sobota o g. 
8 capstrzyk orkiestry KSMm. i iluminacja Domu 
Katolickiego. Niedzi da: godz. 6 pobudka i hejnał 
z wieży Domu Katoli« kiego; od godz. 7 przywita­
nie gości na dworcu i zbiórka w Domu Katolickim, 
godz. 10.15 wymarsz do kościoła parafjakiego; o. 
10.30 uroczysta suma, a yo sumie pochód do Domu 
Katolickiego, poświęcenie i przemówienia okolicz­
nościowe; godz. 12.30 wspólny obiad. Przy obłę­
dzie będą do wyboru r«5żne i tanie posiłki. Po ot e- 
dzie rozpocznie się festyn na placu i w salach Do­
mu Katolickiego. Wstęp na festyn 19 groszy. Pod­
czas całej uroczystości wpisywanie do księgi pa­
miątkowej i przyjmowanie kart pamiątkowych.

Z Zaborza. (Zabójstwo.) W nocy na 29 
czerwca dokonano tu niezwykłej zbrodni. Krótko 
po północy pod dom 35-’etniego rolnika Gustawa 
Hudca podszedł nieznany osobn.k i zapukał do

^366
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Nr. 52.W Geszynie, wtorek, 7 lipca 1936.

NIEMA SANKCYÍ!

Wielka manifestacja chłopska

Znowu 15 ofiar krwawych zajść

Czytelniku! Czy wpłaciłeś prenumeratę?

Zgromadzenie Ligi Narodów przyjęło w 
u 4 b. m. przedłożoną przez prezydjum re- 

zciucję o zniesieniu sankcyj i reformie Ligi Na- 
rod6w, w głosowaniu imiennem.

W głosowaniu wzięło udział 49 państw. 44 
Państwa głosowały za rezolucją, a tylko Abi- 
lynja, jako jedyne państwo, głosowała przeciw 
rezolucji. 4 państwa wstrzymały się od głoso- 
Fania. Propozycje delegacji abisyńskiej zostały, 
Porzucone.

Wieś Nowosielce, położona w powiecie 
Przeworskim (na północny zachód od Przemy­
ka), była w dniu 29 czerwca widowmą olbrzy- 
m>ej manifestacji włościańskiej i wojskowej, 

rządzonej dla uczczenia sołtysa te j wsi, Mi­
chała Pyrza, który w roku 1624 obronił swą 
■ieś rodzinną i kościół przed Tatarami.

W uroczystości tej, połączonej z poświę- 
cenitm kopca ku czci chłopa-bohatera, wzięli 

^żiał z ramienia wlaaz generalny inspektci 
kł zbiojnych gen. Rydz-onigły i wojewoda 
hvowski Belina-Prażmowski oraz ks. biskup 
Pr2emyski Barda. Przybyły również do Nowo- 
Sl®lec liczne oddziały wojskowe oraz tłumy 
. fościaństwa z całej Małopolski środkowej, o- 
! iczane na około 150.000 osób. Mszę św. po- 
*°Wa celebrował w asyście licznego duchowień- 
Fwa ks. biskup Barda, który też następnie 
Ogłosił podniosłe kazanie i dokonał poświę- 

kopca ku czci wójta-bohatera.
Po nabożeństwie naczelny wódz przyjął 

-liladę oddziałów wojskowych oraz ludności 
włościańskiej. Pochód tej nieprzejrzanej masy

Nie płacimy (Huców zagranicznych
Dnia 25 czerwca delegat polskiego rządu, 

pro* Krzyżanowski złożył bankom amerykań­
skim oświadczenie, iż Polska nie wyśle na rępe 
tych banków przypadających rat i procentów 
jd dawniej zaciągniętych pożyczek. Jako przy­
czynę podał piof. Krzyżanowski fakt, iż Bank 
Polski ma mało złota, a handel zagraniczny 1 li­
ski bardzo się zmniejszył, więc narazie Polska 
niema czem płacić.

Deklaracja prof. Krzyżanowskiego, złożo­
na bankierom w Nowym Jorku, odnosi się do 
wszystkich wierzycieli Polski w całym świę­
cie. Co więcej! To nietylko rząd polski ni< -v- 
śle pieniędzy na zapłatę rat i procentów. Każ­
dy obywatel kraju musi mieć pozwolenie na 
zapłacenie długu zagranicznego. A rząd czasem 
pozwolenie da, a czasem nie da.

Rząd twierdzi, iż pożyczki płacić chce i 
płacić będzie, ale tylko tu w kraju, w Polsce, i 
w złotych polskich. Na dowód, że ta intencja 
rządu jest szczerą, składa rząd do depozytu w 
Banku Polskim odpowiednie sumy w złotych. 
Ale tych sum wierzyciele zagraniczni nie mogą 
ani podjąć, ani « Polski wywieźć bez zgody 
polskiego rządu. Zapewne tę samą drogę z..leci 
rząd polski innym dłużnikom — samorządowi, 
kupcom, bankom, przedsiębiorcom.

Zawieszenie transferu (czyli przekazywania 
zagranicę) długów zagranicznych — poza pe- 
wemi ujemnemi skutkami (np. utratą kredytu 
towarowego zagranicą) da polskiemu rządowi 
pewne atuty do rąk: może on proponować na­
szym wierzycielom zapłatę w towarach, może 
niektórym państwom dać do wyboru towar za 
towar Chodzi o kwotę mniej więcej 00 nrljo- 
nów złotych rocznie. Poza tern rząd na jakiś 
czas utrzymuje złoto w Banku Polskim, a przez 
to zabezpiecza kurs i wartość obecną złotego.

Podobne zarządzenia dk ochrony waluty 
wprowadziło już szereg innych państw.

Wychodzi we wtorek i piątek.
Adret Redakcji i Administracji: Cieszyn, ul. Pokoju 6, I p. — Konto Pocztowej Kasy Oszczęd- 

noki w Warszawie nr. 180.029. - Oglc.zenh po 1.50 zł za wiem garmondowy.

"W Czechosłowacjii
całorocznie .... 60 Kč 
kwartalnie . . . . 15 Kč 
numer pojedyńczy 80 h.

chłopskiej, nad którą łopotały setki zielonych 
sztandarów ludowych, trwał ponad b god .m. 
Chłopska banderja konna liczyła 6 tysięcy, 
ludzi. Gen. Rydz-Śmigły, otoczony dygnitarz 
mi, salutował sztandary ludowe. W czasie de­
filady delegaci Stronnictwa Ludowego z b. p 
słem Gruszką na czele wręczyli gen. Rydzowi 
Śmigłemu pismo, zawierające polityczne żąda­
nia Sir on. Ludowego, uchwalone na odbyter» 
tym samym dniu zgromadzeniu ludowców we 
wsi Grząsce przy udziale 120 tys. członków 
stronnictwa. Rezolucje te domagają się m. m. 
powrotu do kraju Witosa, rozwiązania obec­
nych izb ustawodawczych i ciał samorządowych 
oraz przeprowadzenia nowych, uczciwych 1 
bezstronnych wj borów na zasadach demokra­
tycznych. Gen. Rydz-Śmigły przyjął wręczone 
mu pismo, poczem chłopi ruszyli dar. j w nie­
przejrzanych szeregach, wznosząc okrzyki na 
cześć wodza naczelnego i Wincentego Witosa.

Prasa opozycyjna spodziewa się, że ma­
nifestacja w Nowosielcach będzie miała na­
stępstwa polityczne.

W Police: 
całorocznie . . . 10'— zł 
kwartalnie ... 2-50 zł 
numer pojedyńczy 15 gr

9«?unlk 89.

Jak widać, Liga Narodów znowu „umyła 
ręce". Nie pomogła nawet mowa negusa. Wszy­
stko poszło zwykłym trybę 1 Ligi t" jest na 
razie odłożeniem sprawy Abisynji o tyle, że 
nie uznano jeszcze oficjalnie przyłączenia je, 
do Włoch, uchwalono jednak znieść sankcje, 
stosowane przez państwa Lig* przeciwko Wło­
chom, poczem, kiedy sprawa dostatecznie „się 
odleży", nastąpi uznanie faktycznego stanu, tj. 
zatoru Abisynji przez Włochy.  

. W dwóch miejscowościach województwa 
•Vrowskiego doszło w ubiegłym tygodniu do 
krwawych zajść między policją a strajkującymi 
r°botnikami rolnymi, których ofiarą padło 15 
Zabifych. Według urzędowego sprawozdania 
Przebieg zajść był następujący:

W dniu 2 b. m. na tle zatargu o warunki 
Bfacy doszło do ekscesów w majątku Ostrów 

uligłowski, powiatu rudeckiego (na południo­
wy zachód od Lwowa). W wymienionym, ma- 

tku zatrudnieni byli robotnicy sezonowi, po- 
- *dzący z innych powiatów. Okoliczni mie- 

S2kańcy od szeregu dni nie dopuszczali do pri - 
'V robotników zakontraktowanych, żądając ich 
^Wulnienia. Na tern tle dochodziło do ciągłych 

. i®k i awantur, przyczem przerwane zostały 
-H roboty rolne. Oddział policji, interwenju- 

,ącV na miejscu, zaatakowany przez tłum, zmu- 
z°ny został do użycia broni, w rezultacie cze-

7 osób poniosło śmierć, a 3 osoby zostały 
^nne.
1 Tegoż samego dnia w dobrach hr. Lanc- 

njńskiego w Komarnie oraz w szeregu in- 
7ch majątków pow. rudeckiego, wybuchły 
r?iki rolne, które mają ostry przebieg. Straj- 
Mący nie pozwalają na żadne prace, co z 

w eiSca poważnie odbija się na gospodarstwach.
okolicznych powiatach nawet poza Sanem, 

dają się zauważyć również nastroje strajkowe.
Również dnia 2 b. m. w Krzeczowicach, 

pow. przeworskiego, zatrzymano na polecenie 
prokuratora kilku agitatorów, strajkowych, te- 
roryzujących robotników rolnych, celem zmu­
szenia ich do porzucenia pracy o paru godzi­
nach p.-zed posterunkiem policji zgromadził się 
zmobilizowany przez agitatorów parutysięczny 
tłum, żądając zwolnienia aresztów nycn * - "• 
kawszy się z odmową, tłum natarł na oddział 
policyjny z zamiarem rozbrojenia go- operując 
kołami, motykami, siekierami i t p. « 11
cjantów odniosło rany. Jeden z aspirantów zo­
stał ciężko ugodzony w głowę n »tyką. W tej 
sytuacji oddział policji zrobił użytek z broni 
palnej. Ośmiu napastników ponio: 13 śmierć. 
Kilku odniosło rany. Władze podjęły energicz­
ne kroki, celem przywrócenia ».pokoju.

Nazajutrz, dnia 3 b. m. premjer gen. Skład- 
kowski przybył do województwa lwowskiego, 
gdzie w towarzystw.e wojewody. B< iny-Praz- 
mowskiego udał się na teren objęty stra.» 
rolnym, celem zapoznania się z prz^ zynami 1 
przebiegiem ostatnich krwawych zajść.

Drobne wiadomości.
3 urzędników zamiast 24 zastał premjer w 

kuratorjum szkolnem. Dnia 2 b. m. premjer gen. 
Składkowski przybył o godz. 8 do lokalu kura­
torjum okręgu szkolnego warszawskiego. F. 
premjer stwierdził, że w biurze kuratora i w 
biurze personalnem na 24 urzędników były przy 
piacy 3 osoby. P. premjer nie badał dalszych 
biur i opuścił lokal kuratorjum. W porozumie­
niu z m nistrem W. R i O. P premjer gen. 
Składkowski zarządził co następuje: Przerwany 
zostaje urlop kuratora i wszystkich urzędników 
kuratorjum. Po tygodniu sprawnego urzędowa­
nia i przychodzenia do biura o godz. 8, kurator 
okręgu szkolnego zamelduje o tern p. premie­
rowi, poczem niezwłocznie rozpocząć będą mo­
gli urlopy urzędnicy kuratorjum.

Zamiast na wódkę dają pieniądze na oświa­
tę. W Wschodniej Małopolsce I Ikraińcy prowa­
dzą wytężoną akcję, aby wesela odbywały si<J 
bez alkoholu Propaganda ta przyjmuje się tern 
więcej, że rodzice młodych oraz goście weselni 
gotówkę, przeznaczoną na kupno alko! mu, od­
dają do dyspozycji towarzystw a „Ridn? Szko 1 , 
która utrzymuje prywatne szkolnictwo ukraiń­
skie. Prasa ukraińska drukuje wykcz tych oriar. 
wzywając do dalszych.

Czasopisi^SJcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi 1 zabawie.
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Z dzMlaiflüsti Dziedz'ciwa bios. Jana Sarkandra w r. 1935 Dalej poseł z Nancy, socjalista Dolley. 
trzymał posadę w Związku Kolonji z roc; 
pensją 70.000 franków; a deputowany fran 
ski, również socjalista Spinasse, oprócz pei 
poselskiej, objął przez protekcję partji tak z* 
ną „katedrę pracy", otrzymując za swe w/ 
dy 7 2.C00 franków rocznie.

Víidzi.ny, do jakiego stopnia bezceren 
njalnie na oczach zgłodniałych mas bezrob 
nych ci gorliwi wyznawcy Marxa i antykapi 
liści hołdują w praktyce kapitalizmowi, kt< 
w teorji zwalczają.

Zbogaceni socjaliści.
Prasa francuska poduje ostatnio niezwykłą 

listę tych rzekomych „obrońców uciśnionych i 
wyzyskiwanego ludu , którzy w praktycznem 
życiu sami występują w roli wyzyskiwaczy.

Na czele tych deklamatorów, wygłaszają­
cych długie tyrady przeciwko kapitalizmowi, 
stoi wódz socjalistów francuskich Leon Blum, 
który jak się okazuje, sam jest miljonerem, po­
siadającym liczne akcje fabryld motorów aero- 
planowych we brane ji. Wiadomo, że Blum ze 
szczególną gorliwością zabiegał o zrealizowanie 
paktu francusko-sowieckiego i udzie* 1en:e poży­
czki dla Sowietów. Otóż okazuje się, że te po­
życzone przez Francję Sowietom pieniądze ma­
ją być według umowy obrócone na zakup mo­
torów samolotowych z fabryki, w której wła­
śnie głównym akcjonarjuszem jest obecny pre- 
mjer Blum. Oprócz tych „interesów" zakrojo­
nych, jak widzimy, na wielką skalę, Blum po­
bierał pensji poselskiej 60.000 franków i po­
nadto 34.6^ 4 franków z racji swego stanowiska 
w Radzie Stanu.

Jak wójt dał się nabrać przez oszustóv 
Wójt jednej z gmin podwarszawskich otrzyn** 
przed paru tygodniami obszerny list na bla* 
kiecie, z nagłówkiem: „Instytut Zwalczania Ja 
glicy". W liście tym przedstawione były fatal** 
skutki choroby oczu, zwanej jaglicą i zapowie 
dziano przybycie komisji, która z ramie*** 
władz państwowych przeprowadzi szczepień* 
ochronne przeciw tej chorobie. Wójt bardz 
się przejął tą sprawą i poinformował ludność ' 
terminie przybycia komisji. Dzieci z okoliczny 
wsi zebrały się tłumnie. O oznaczonej por® 
zjawił się samochód, a w nim trzej „lekarze 
zaopatrzeni w różne narzędzia lekarskie i 23 
częli zapuszczać dzieciom do oczu po kilk< 
kropel „szczepionki", biorąc po dwa złote o< 
dziecka. Dzieci było 243, zainkasowano 486 z’ 
Odjeżdżając komisja pozostawiła przez zapotf* 
nienie w lokalu gminy walizkę ze szczepionka 
mi i narzędziami. Gdy po nią nikt się nie zgła 
szał, wójt odesłał ją lekarzowi powiatowem* 
Ten bardzo się zdziwił, dowiedziawszy się / 
szczepieniach przeciw jaglicy, a po zbadam* 
szczepionki okazało się, że jest to lekko pos**' 
łona woda. Komisja była poprostu szajką P°' 
myślowych oszustów. Policja ich szuka.

Katastrofa kolejowa pod Poznaniem. Dm
1 b. m. w południe pod Kostrzynem wydarzy’3 
się katastrofa pociągu pośpiesznego, zdążającej 
go z Warszawy do Poznania. Zniszczeniu uleé’ 
parowóz i kilka wagonów. Śmierć ponieśli n*a' 
szynista i palacz. Pozatem odniosło rany 10-c**1 
pasażerów. Od 1 lipca zmieniono rozkład jazdy, 
według którego pociąg miał mijać na stacj* 
Paczkowo międzynarodowy pociąg ekspresowy 
Paryż-Warszaw?. Tymczasem kierowca ł°hn 
motywy z Warszawy nie wiedział o zmianie * 
pobliżu miejscowości Gułtowy wjechał na śle' 
py tor. Przy hamowaniu pociąg wyskoczył ż 
szyn i spadł z nasypu. Pierwsze wagony uleé’Y 
zupełnemu rozbiciu. W ostatniej chwili zdoła**0 
wstrzymać pociąg międzynarodowy i cofnij0 
w kierunku Poznania, poczem przez Gniez**° 
skierowano go w dalszą drogę do Warszawy-

Inny socjalista, Aleksander Vareune, wy­
grywając atuty polityczne, kazał siebie zrobić 
generał-gubernatorem w Indochinaeh, pobiera­
jąc z tego tytułu 600.00 (!) frartków rocznie.

Dalej wybitny socjalista francuski, sekre­
tarz generalny t. zw. „Międzynarodowej Kon­
ferencji Prasy", która miała główną siedzibę w 
Genewie, zarabiał na tej społecznej imprezie 
450.000 franków rocznie oraz 1 mi)jon z tytułu 
„odszkodowania za poniesione koszty reprezen­
tacyjne, organizacyjne itp."

Inny znów« „obrońca biedaków", socjali­
sta francuski Żyromsky, podszyty komuniz­
mem, choć w teorji występuje przeciwko ustro­
jom państwa nowoczesnego, to jednak z lego 
państwa żyje, bo wraz ze swoją żoną zajmuje 
posadę urzędnika na służbie państwowej, po­
bierając rocznie 100.000 franków.

Inny wreszcie socjalista francuski, deputo­
wany Antonelli, wyrobił sobie posadę nauczy­
ciela w Konserwatorium sztuki i rzemiosła z 
niebywałą wprost jak na pedagoga pensją 72.000 
franków.

a potem blad< 
mówił i nie SPU. 
badał, domy*!»'

tych opowiadan' 

sałasZlJ

ków Komisji Rewizyjnej w dotychczasowym 
składzie personalnym.

Pod koniec złożył prezes serdeczną po­
dziękę obecnym za udział w obradach. Komi­
sji Rewizyjnej za bezinteresowny żmudny trud 
badania obszernych rachunków stowarzyszenia 
i pracownikom w poszczególnych działach 
Dziedzictwa; zamknął obrady Walnego Zgro­
madzenia.

pieniu niebieskiem wśród gwiazd, jak bacza 
między kierdelem owiec; czasem jakaś gwiazda 
szybciej pobiegnie, to niby piesek owczarski, 
puszczony dla zawrócenia rozbiegającego się 
stada. Cisza mby dookoła, tam od wschodu 
szumi tylko potok, którego wody skaczą po ka­
mieniach i korzeniach starych buków, nad nim 
rosnących. Czasem ptaszek zapiszczy, złapany 
przez nocnego rabusia sowę, gdzieś tam w bo­
rze bukowym puhacz zahuczy, gdy tłusta ćma 
brzęknie koło niego. Z koszora, położonego w 
pobliżu kolyby, słychać mlask bydła, przeżuwa­
jącego paszę.

Dawno już wszystko spać powinno, bo 
czerwcowa noc prędko przeminie, ptactwo się 
przebudzi i zacznie poranną modlitwę — kon­
cert, bydło wstanie, rykiem i bekiem zażąda do­
jenia, lecz przeu kolybą nikt o śnie nie myśli, 
wszyscy wpatrzeni w starego baczę, słuchają 
jego opowiadań o dawnych minionych latach 
wolności i swobody góralskiej, o walkach z 
dzikim zwierzem, o odwiedzinach zbójnickich 
na tutejszym i sąsiednich sałaszach, o Kubie 
sałaszniku i jego dzielnej a mściwej córce Dor- 
ce, o utarczkach z pasterzami z groni słowac­
kich, o ukrytych skarbach w Kiczerce, na Tro- 
aczce i pod żłobem skalickim, u Wielkiego 
Kamienia Dupniańskiego, o czarownicach Gi- 
uwSKich i strachach, o sprytnych owczarzach, 

którzy „kozibródkę" zawsze w pole wywieść 
potrafili. 7

Najciekawiei jednak słuchał owczarz Ju-

PAWEŁ ZAWADA.

í noc świętojańską na sałaszu 
Šliwkula.

Po wieczornym udoju bacza Kręty przece­
dził przez, „siatę mleko na koryto, by rano po 
„ustaci się . śmietany można było je wypuścić 
u jPUtV *• "za}Dogać na ostatnią bryndzę 

chudą, bowiem już od św. Jana śmietany od 
mleka się nie oddziela i robi bryndzę lepszą — 
iriasną na wesela czy chrzciny,, gdy z chudej 
przez zimę gotuje się „seru1^". Następnie po za­
kasaniu rękawów koszuli sam z jednej putyry, 
a owczarz Kuba z drugiej zaczęli zbierać i ścią­
gać ser na „budzarkę" z południowego udoju; 
gdy to uczynili, zawiesili grudki na „soski" w 
komórce, podstawili „gielaty" na „kapołkę", 
zentycę odgotowali w kotle miedzianym, zawie- 

iiyrn na ,,l 1 iczce ' nad watrą. Gdy „pukać" 
zaczęła, odebrał bacza i ochłodził „hordę” 
wielką warzęchą, powiewał do czerpaków, wy­
jął z „tróchełki placek i wszyscy zasiedli do 
wieczerzy.

- Ucichło pozornie wszystko, a ponieważ 
wi :czór był ciepły i jasny, otoczyli wszyscy 
Krętego i prosili o opowiadanie z dawnych cza­
sów. Wyszli wszyscy przed kolybę, pousiadali 
na psinie, chłopi fajki zakurzyli, a dziewki bul­
wową smołę w usta włożyły i ,żuły". Zza Ocho- 
dzitej wytoczył się księżyc i wędrował po skle­

Na Walnem Zgromadzeniu stów. „Dzie­
dzictwa błog. Jana Sarkandra dla ludu polskie­
go na Śląsku" w Cieszynie, które sie odbyło 
dnia 2 Hpca b. r., złożył Zarząd bilans działal­
ności kulturalno-oświatowej za rok 1935. Pre­
zes ks. prałat Tjomanek zagaił obrady, powitał 
obecnych członków, w szczególności delegata 
J. E. Ks. Biskupa Ordynarjusza w osobie ks. 
redaktora Alojzego Siemienika z Katowic, 
stwierdził, iż Walne Zgromadzenie zostało zgo­
dnie z § 14 i 18 c statutu ogłoszone, jest zatem 
upełnomocnione do powzięcia prawomocnych 
uchwał i podał porządek obrad.

Odczytany przez sekretarza protokół z 
przesztorocznego Walnego Zebrania przyjęto 
bez zmiany. Sprawozdanie sekretarza z dzia­
łalności „Dziedzictwa" za r. 1935 objęło dzieł 
wydawniczy, ekspedycję bezpłatnych premjów 
książkowych dla członków, statystykę rozpow- 
szc chntonych wydawnictw i sprawy administra­
cyjne. Dziedzictwo wydało własnym nakładem 
4 dzieła, wysłało członkom w Polsce 748 kom­
pletów gratisowych premij książkowych, roz­
powszechniło własne wydawnictwa w 4680 egz.

L' 514.815 egz.). Sprawozdanie
skarbnika zilustrowało rachunki, bilanse i stan 
finansowy Dziedzictwa i wszystkich działów je- 

działalności; majątek Dziedzictwa wynosi 
31. XII. 35 w aktywach 374.589.41 zł, w Pasy- 

36.746.15 zł, czyli stan majątkowy 
337.843.26 zł. Majątek wzrósł w r. 1935 o 

I 6.125 zł. Czysty zysk przeznaczyło Walne 
^•gr tmadzenie jednomyślną uchwałą na spłatę 
długu hipotecznego, na pokrycie niedoboru, na 
premja książkowe i częściowe wyrównanie ko­
sztów nowego wydawnictwa, zgodnie z § 5 i 8 
statutu.

emisja Rewizyjna stwierdziła na podsta­
wie ścisłego badania ksiąg kasowych stowa­
rzyszenia, bilansów, zamknięć rachunków, ra-> 
chunków zysków i strat, zgodność wszystkich 
pozycyj z rzeczywistością. Zdaniem Komisji 
Kewizymej został majątek nieruchomy stowa­
rzyszenia zgodnie z rzeczywistością oszacowa­
ny; gospodarka Zarządu była dokładna, skru­
pulatna i sumienna.

Wniosek Koffl&ji o przyjęcie do zatwier­
dzającej wiadomości bilansu i zestawienia ma­
jątkowego stowarzyszenia i o udzielenie 
skarbnikowi i Zarządowi stowarzyszenia abso- 
lutorjum został jednogłośnie przyjęty.

Liczba żyjących członków Dziedzictwa: 
1231; w r. 1935 wysłało Dziedzictwo 2073 listów 
L, Oresponaeńcyj ; posiedzeń Zarządu 2, Prezy 
djum kilkadziesiąt.

W myśl §§ 14, 1 ab i 13 wybrało Walne 
Zgromadzenie 12 członków Zarządu i 2 człon­

rek, gdy Kręty mówił o Tomku ZwończorzW 
! ławnym zbójniku tutejszej okolicy i walkach 
między nim a panem czackim o piękną czai-' 
nowłosą Jewkę. Dziwne były myśli Jurka, ooS 
w pamięci jego majaczyło, raz w oczach zja' 
wiał się smutek, to znowu uśmiech wybiegał **a 
koralowe wargi, runreniec 
okrywały jego lice, a Kręty 
szczał oczu z młodzieńca — 
się czegoś.

Posłuchajmy na chwilę 
Kręty bowiem tak mówił:

„Przed dwudziestu latami pasał na — 
„Tu pnie” owce bacza Tomek Zwończor, m*° 
dzian 30-letni, zdrowy i piękny góral, by* 
dzielny i odważny, jego obuszek rozpłatał 
niejednemu dzikiemu wrogowi kierdela saa 
skiego, także miechowie uherscy om’jali j6^ 
kolybę. Na sąsiednim sałaszu-łące gaZ<ł°v^ 
wtedy Kuba, bacza, który miał piękną 
Jewkę czarnowłosą, wnuczkę Imka Wise**1' 
Tę dziewczynę pokochał Tomek, po długich za 
biegach pojął za żonę, po roku odprawił hucZ°. 
chrzciny, na które sprosił wszystkich osadu*, 
ków tutejszych wyrębisk. Ta'k szczęśliwego 
kochającego się małżeństwa nie było w c" 
okolicy. Właśnie przed dwunastu laty, w 
iw. Jana, był odpust w kościółku skalic*1"' 
Jewka Tomkowa z synkiem jedynakien* J 
kiem 7-letnim była także na odpuście. W . : 
ściółku ujrzał ją Pan z Czacy i Tursówk*. 1,^ 
piękność wpadła mu w oko, więc po po**“

Drobne wiadomości.
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Powstanie w Palestynie.
Rozruchy arabskie w Palestynie, zwrócone 

początkowo przeciw Żydom, przemieniły się 
już w otwarte powstanie Arabów przeciw An­
glikom. Surowe zarządzenia władz angielskich 
nie przerażały Arabów, to też niema dnia, żeVj 
nie dochodziło do starć między oddziałami 
arabskiemi i wojskami angielskiei—, któ/e 
strzegą porządku w Palestynie. Starcia te 
przybierają niejednokrotnie rozmiary formal­
nych bitew.

Niebezpieczeństwo dla Anglików jest to, 
że daie się zauważyć coraz w .ększe podniecenie 
wśród Arabów, mieszkający h w sąsiad, iją- 
cej z Palestyną Transjordanji, która pozostaje 
także pod zwierzchnictwem angiclskiem. 
Przywódcy Arabów w Transjordanji oświad­
czyli komisarzowi angielskiemu, że solidaryzują 
się z Arabami w Palestynie i gotowi są przyjść 
im z pomocą. A pamiętać należy, że Arabo­
wie w Transjordanji mogą dać około 60 tysięcy 
powstańców, zaopatrzonych w nowoczesną 
broń. Byłby to nielada kłopot dla Anglji.

Ludność Województwa Śląskiego według 
-isu ludności z r. 1931 liczy 1,295.027 głów, w 

, eia religji rzymsko-katolickiej jest 1,195.036 
Mi 39.2 proc. Protestantów jest 77.269 czyli 
5 proc., innych wyznań 22.139 czyli 4.3 proc, 
■ydów statystyka nie podaje.

Podział ludności między miasta i wsie jest 
•^pujący: W miastach mieszka 418.392, w 
T*i 373.101 katolików (89,2 proc.), 27.326 pro­
bantów (6,5 proc.), 17.826 innych wyznań 
-zeważnie żydów) czyli 4,3 proc. W gminach 
•ejski ;h mieszka 876.635, w tern katolików 
21-935 czyli 93.8 proc., protestantów 49.943 
Mi 5,7 proc., innych wyznań 4.313 (0.4 proc.).
.- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  - - - .- - r t

ybnik 96 proc., na 2 miejscu stoją Siemianó­
wce 94,8 proc., Mysłowice 94,5 proc., Cho- 

L' - , , ■ , Bielsko 56,6
fcc Stosunkowo najbardziej żydowskiem mia-

I Im jest Bielsko 19,8 proc., najmniej żydow- 
nia ‘ærr, Rybnik 1,1 proc. Z powiatów stosunkowo 
izfl aibardziej protestanckim jest Cieszyn 35,2 
; o rPc., Bielsko 21,2 proc. W województwie ślą- 

;h 'dem na 1,295.027 mieszkańców w rolnictwie 
utrudnionych jest 164.600 osób (12,7 proc.), w 
pńctwie i przemyśle 707.151 (54,6 proc.), w 

■°munikacji i transporcie 90.003 (6,9 proc.), w 

pjącej ludności (utrzymujących się samodziel- 
de,' bez pracy zarobkowej lub będących na

rcl
rz|iłß I Ł . -

^ndlu i ubezpieczeniach 66.799 (5,2 proc.), w
ka ----- _ ---------- ■ -T.
odtttlych działach 103.020 (8 proc.). Niezarob-
zl. ’ . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
m-
:a-
fa-
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powrotu ' '' w Austrji.
W prasie zagranicznej dużo się czyta o mo­

żliwości powrotu monarchji w Austrji. Prze- 
ciwko monarchji stanowczo wypowiadają się 
państwa Małej Ententy, t. j. Czechosłowacja, 
Rumunja i Jugosławja. ł ^tomiast Musso lini 
miał wyrazić ‘.woją zgodę na powołanie Otto­
na Habsburga jako monarchę. W Austrji 
miałby ustąpić z prezydentury obecny prezy­
dent Miklas, a książę Starhemberg, który obe­
cnie od rządów jest usunięty, ma zostać regen­
tem i jako taki w odpowiedniej chwili powołał­
by Ottona jako monarchę.

I ta sprawa jest obecnie omawiana w Ge­
newie z okazji zjazdu polityków na zgroma­
dzenie Lig Narodów.

Kandydaci na prezydenta Ameryki
W listopadzie b. r. odbędą się wybory pre­

zydenta Stanów Zjednoczonych.
Dwie są w Stanach Zjednoczonych partje, 

które decydują o wyborach: partja demokraty­
czna i partja republikańska, między którein są 
dziś nieznaczne tylko różnice. Partja republi­
kańska wysunęła jako swego kandydata na 
prezydenta senatora Alfreda Landona, partja 
zaś demokratyczna wysunęła dotychczasowego 
prezydenta Franklina Roosevelta.

Zapowiada się zacięta walka, ale ponowny 
wybór Roosevelta jest prawie pewny, może się 
on bowiem wykazać tern, że dzięki jego polity­
ce gospodarczej kryzys w Stanach Zjednoczo­
nych został w znacznej mierze przezwyciężony.

Proces o zajścia w Przytyku.
Jak wiadomo, dnia 9 marca b. r. rozegrały* 1 

się w miasteczku Przytyk (pow. radomrki) 
krwawe zajścia między żydami i chłopami na 
tle bojkotu przeciwżydowskiego. Zabity z°stał 
wówczas z rewolweru chłop, nazwiskiem wie­
śniak, kilku innych chłopów yło rannych, z 
pośród żydów były 2 osoby zabite i także kilku 
rannych. Żydzi podnieśli z powodu tych zajść 
alarm na cały świat, przypisując całą i wyłączną 
winę chłopom.

^azał ją swym hajdukom porwać i uprowadzić 
swój dwór, wtedy też zaginął jej syn Jurek.

iedy ojciec dowiedział się o uprowadzeniu żo- 
?y i zaginięciu syna, wpadł w rozpacz, jeździł, 
Fosił, groził, jednak do dziś nie ma żadnej 
p/adomości ani o żonie, ni o jedynaku, gdyż 
> z Czacy odjechał na wojnę przeciw Tur- 
k°m, zaś słudzy żadnej wiadomości nie umieli 
B^zielić zrozpaczonemu. Tomek przystał do 
andy zbójnickiej, która go wkrótce swym her­

bem obwołała i zaczął mścić się na sługach i 
'/szczyć dobra Pana na Czacy i Tursówce.

®cz i to nie dało mu zadowolenia, porzucił
i.1^0 po pięciu latach bandę, osiadł na wyrę-

Pod Ochodzitą i dziś złamany i zgrzy 
ba*y z niego starzec, choć mężczyzna 50-letni.

az w roku, w dzień św. Jana, opuszcza swe 
cjyrębisko i szuka zaginionych na odpuście w 
plitém i z pewnością o wschodzie słońca bę- 
K tędy przechodził."

Lecz wtem szloch owczarza Jurka przer-
. dalsze opowiadanie Krętego. Wszyscy. 

x<71'vieni zerwali się z ziemi, lecz bacza Kręty 
j° ozył rękę na głowie plączącego młodzieńca 
^Pociząf się głośno modlić. Potem rzekł: „Noc 
j dziwów i cudów, oto zaginiony jedynak 
"rek".

t- 9 tern, iż do rana nikt oka nie zmrużył, o 
. 'Jak syn witał ojca, ile szczęścia i radości;

$ ^en P^yaićsł, — pisać nie potrzeba, zaś 
u^alszych losach rodziny Zwończorów napiszę

razem.

Tymczasem wielki proces, który odbył się 
przed sądem okręgowym w Rauomiu, wykazał, 
że stroną atakującą byli żydzi, którzy w obawie 
rozruchów zaopatrzyli się w broń pain v Ze 
strony żydowskiej padł strzał, od rtórego 
Wieśniak. Wtedy dopiero rozjuszeni chłopi 
rzucili się na domy żydowskie, dokonywując 
zniszczenia i pomsty. .

Na ławie oskarżonych zasiedli tak cnwpi, 
jak żydzi, podejrzani o udział w zajściach. W 
dniu 26 czerwca wydał sąd wyrok, skazujący 
żyda Szulima Leskę na 8 lat więzienia za 
strzelanie do chłopów i zabicie Wieśniaka, ży­
da Luzera Kirszencwajga na 6 lat za strzelanie 
do chłopa Kubiaka, żyda Icka Frydmana, rów­
nież za strzelanie na 5 lat; ponadto skaz-i 
żydów na karę od 6 do 10 miesięcy więzienia. 
Z pośród chłopów sąd uwob ił całl owicie 16-tu, 
między innymi Antoniego i Stanisława' I roncz- 
kiewiczćw, oraz Iwańskiego, którym zarzucano 
udział w zabójstwie dwojga żydów; resztę o- 
skarżonych chłopów skazał sad na kary od 6 
miesięcy do 1 roku za udział w zbiegowisku.

Sodalicja Marjańska Pań i Panien w Cie­
szynie urządza w niedzielę ■ 2 lipca w ogro zl® 
p .Heroka w Boguszowicach festyn, na który 
P. T. Publiczność uprzejmie zaprasza WyJziai.

Ze Znicza. W sobotę 11 lipca odbędzie się 
w Gimnazjum klasycznem w Cieszynie o godz. 
9 w pierwszym a o godz. 9.30 w drugim termi­
nie zwyczajne walne zgromadzenie Stowar, 
szenia Studentów ze Śląska „Znicz .

Żydzi grotą ! oskarżają.
W pismach żydowskich pojawiły się dwie 

odezwy. Jedna podpisana przez posłów i sena­
torów żydowskich, druga przez organizacje ży­
dów. W odezwie, wydanej przez organizacje 
żydowskie, czytamy:

„Z głębi nar<>du. żydowskiego wydziera się 
głos protestu i gniewu. Znov'u wypowiedziano 
nam bezlitosną walkę. Z trybuny sejmowej 
propaguje się „walkę ekonomiczną , w salach 
ądowych adwokaci endeccy szerzą swobodnie 

naukę pogromów, zaś na ulicach F rzytyka, O- 
drzywołu i Mińska Mazowieckiego nauki chuli- 
gańskiego antysemityzmu otrzymują swój, wy-i 
raz jasny, okrutny i zbrodniczy. Nie możemy 
tłumić w sobie krzyku naszego bólu, nie może­
my trwać z założonemi rękami i nie możemy w 
poddańczem milczeniu kłaść naszych głów pod 
nóż pogromczyków. Wzjwa nas duch męczen­
ników przytyckich, poległych z rąk morder­
ców. Co dzień i co godzinę życie żydowskie na­
rażone jest na niebezpieczeństwo bojkotu i za­
głady. Nie możemy milczeć! Wołamy całą lud­
ność żydowską do powszechnego strajku prote­
stacyjnego i solidarnościowego we wtorek, dnia 
30 czerwca w godz. 12—2 po poł., ku czci po­
ległych męczenników na znak solidaryz wania 
się z żyjącemi ofiarami Przytyka, do wzmoże­
nia naszego ducha, dla wryrażenia naszego po­
tężnego protestu przeciwko wzbierającej wciąż 
fali aktów teroru antysemickiego, dla zadoku­
mentowania naszej goto' ości do zdecydowanej 
walki przeciwko zagładzie! . O pełne równo­
uprawnienie narodu żydowskiego, o prawa do 
życia, bytu i pracy ma* żydowskich w Polsce.

Sprawiedliwość jest z nami i godzina jej zwy­
cięstwa wybije!"

Tyle odezwa żydowskich organizacyj.
Natomiast posłowie i senatorowie zara^ 

na początku piszą:
„Niema bezpieczeństwa życia, zdrowia i 

mienia dla ludności żydowskiej i kawo obro­
ny koniecznej dla nas nie istnieje.'

Prze» ież to jest oskarżenie Polski przed 
całym światem. W całym szeregu wypadków 
dowiedziono, że żydzi zajścii prowokuj?, żyd 
morduje polskiego żołnierza, jak w Mińsku 
Mazowieckim, lub zabija chłopa, jak w Przyty­
ku, i potem jeszcze odważają się la tak le o- 
skarżenie. Widzieliśmy, co się działo w Niem­
czech — ale żydzi siedzieli cicho i milczeli, ba 
czuli, że podobne wyczyny bezkarnieby im 
nie uszły.jW< ?yli 5,7 proc., innych wyznań 4.313 (0.4 proc.), 

nai aibardziei katolickiem miastem na Śląsku jest 
B« ' ' ■ • - ■
M.|ne tów 92,2, Katowice 89,8 proc.,

ni

Ludność Śląska według wyznania, 
utrzymaniu innych) jest 163.454 (12,6 proc.). 
Analfabetów (nie umiejących czytać ani pisać) 
w Woj. Śląskiem jest 1,5 proc. Umiejących tyl­
ko czytać 0,5 proc.

Największem miastem są Katowice 126.058 
mieszkańców, w tern 113.209 katolików '89,8 
proc.), 6414 protestantów (5.1 proc.), 6368 in­
nych wyznań, w tern 5716 żydów (4.5 proc.). 
2. Chorzów 101.977, w tern 94.010 katolików, 
4870 protestantów, 3066 innych wjzaań, w tern 

-2811 żydów. 3. Siemianowice 37.790, w tern 
35 838 kat., 1644 prot., 305 innych wyznań. 
4. Rybnik 22.962, w tern 22.159 kat., 480 protest., 
319 innych wyznań, w tern 262 żydów. 5. Mysło­
wice 22.696, w tern 21.447 kat., 703 prot, 545 
innych wyznań, w tern 436 żydów. 6. Bielsko 
22.332, w tern 12.645 kat., 5i')8 prot., 4577 in­
nych wyznań, w tern 4430 żydów.

drobne wiadomości.
I

1860 listów i 200 depesz otrzymał Kiepura 
o- z. c*3ěu tygodnia. Słynny śpiewak polski Jan 
0. ^*epura przebywa od kilku dni w Warszawie.

, °byt w stolicy Kiepury jest stałą i niemale- 
. ^cą sensacją. Od najwcześniejszych godzin 

l,ia ^nnych w hallu hotelu Europejskiego groma- 
' «ą się tłumy. Jedni marzą o kilkuminutowej 
; [ozinowie ze znakomitym artystą, inni pragnę­
ły go sfotografować, a inni zadowoliliby się, 
■dografem (własnoręcznym podpisem). Poza

ciągłe depesze, telefony, listy... W ciągu 
^ospełna tygodnia swego pobytu w Warszawie

Kiepura otrzymał 1860 listew i około 
ęlograntów. Przeważnie są to prośby o audjen- 

cle lub wyrazy entuzjazmu i hołdu.
Córka cesarza Karola w Austrji. Najstar- 
córka byłego esarza Austrji, Karola, 22-le- 

" a arcyksiężniczka Adelajda, bawi obecnie w 
Tyrolu. Przybyła tam w towarzystwie feld­
marszałka arcyks. Eugenjusza, aby w imieniu 
Wego brata arcyks. Ottona złożyć podzięko­

wanie gminom tyrolskim za nadanie mu honoro- 
W®go obywatelstwa.

45 79
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Przelożeństwo miasta Cieszyna ma na 
składzie kilka egzemplarzy „Elementarzy od­
dłużeniowych dla mniejszych gospodarstw 
wiejskich", które nabywać można po cenie 30 
gr za egzemplarz. O sprzedaż powyższych ksią­
żek należy się zgłaszać w Sekretarjacie miej­
skim. Ratusz I p., drzwi nr. 2 podczas godzin 
urzędowych.

Szkoła Przysposobienia Kupieckiego w 
Cieszynie. Na plenarnem zebraniu Izby Prze­
mysłowo-Handlowej w Katowicach, odbytem w 
dniu 26 czerwca b. r., uchwalono uruchomić w 
Cieszynie od nowego roku szkolnego jednorocz­
ną koedukacyjną Szkołę Przysposobienia Ku­
pieckiego.

Ślub. W sobotę 4 b. m. odbył się w tutej­
szym kościele parafjalnym ślub Mgr. Rudolfa 
Brannego, asesora notarjalnego w Bielsku, 
syna p. dyr. Rudolfa Brannego z Simoradza, z p. 
Herminą Kubalokówną, nauczycielką w Go­
leszowie, córką p. Rudolfa Kubaloka, profesora 
w Cieszynie. Związek małżeński pobłogosła­
wił ks. radca Eug. Brzuska. Młodej parze ser­
deczne „Szczęść Boże!"

Zniknięcie kasetki z 4 tys. zł. Stefanja 
Studencka, zamieszkała w Cieszynie przy ul. 
Sarkandra 1, doniosła policji, że w czasie od 
maja do 1 b. m. skradziono jej z mieszkania ma­
łą żelazną kasetkę, zawierającą 3000 zł, 2000 
Kcz oraz obrazek metalowy z wizerunkiem 
Matki Boskiej; łączna wartość skradzionej wła­
sności wynosi 4000 zł. Poszkodowana zauważy­
ła kradzież dopiero w dniu 1 b. m., gdy zamie­
rzała złożyć dalsze oszczędności do kasetki. 
Jak widać, „kasy" domowe nie są zbyt pewne.

Jak się likwiduje Bank Ewangelicki. W dniu 13 
czerwca b. r. odbyło się walne zgromadzenie 
Spółdzielczego Banku Ewangelickiego w Cieszynie. 
Obrady walnego zgromadzenia, którvm przewod- 
niczył p. Zahradník z Bielska, toczyły się w atmo­
sferze silnego napięcia. Jak podaje „Głos Stali j 
Średniego“, ze sprawozdań likwidatorów i Rady 
nadzorczej wynika, że koszta likwidacji w stosun­
ku do roku .poprzedniego wzrosły o 269.000 izł i w 
ogólnej sumie wynoszą około 571.000. Przytacza­
jąc te cyfry, sprawozdawca „Głosu“ zaznacza, iż 
„dreszcz zgrozy przeszedł przez salę, widmo prze­
łażenia zawisło nad 1143 udziałowcami Banku 
Ewangelickiego“. Pewne rozgoryczenie na sali 
wywołało też oświadczenie likwidatora p. 
Popiołka, dyrektora Związku Spółek Rolniczych, 
iż wynagrodzenie jednego likwidatora miesięcznie 
od 200 do 350 zi jest jego zdaniem minimalnem 
wynagrodzeniem za „wyciąganie z gnoju Banku 
Ewangelickiego“. Udziałowcy w dyskusji nad spra­
wozdaniami domagali się ograniczenia do mini­
mum wydatków administracyjnych, które wynoszą 
tylko z tytułu uposażeń urzędników 14.000 zł rocz­
nie, zaniechania po większej części przegrywanych 
procesów oraz przeprowadzenia w najkrótszym 
czasie likwidacji tego Banku. Za wnioskiem o za­
twierdzenie zamknięć rachunkowych za rok 1935 
głosował zaledwie jeden członek (dr. Kiszą ze Sko­
czowa). Drugi .wiosek o udzielenie absolutorjum 
likwidatorom i Radzie nadzorczej został odrzuco­
ny przeważającą większością głosów. Wobec takie­
go wynil u głosowania przewodniczący „odroczył 
na czas nieograniczony“ walne zgromadzenie.

Z Goleszowa. (Ślub.) W sobotę 4 b. m. 
odbył się ślub p. inż. Jerzego Brannego, 
kierownika miejskiego urzędu budowlanego w 
Cieszynie, z p. Aurelją Palarczykówną, córką 
tutejszego rolnika i posła do Sejmu śląskiego. 
Związek małżeński pobłogosławił ks. dziekan 
Józef Buryan. Nowożeńcom składamy serdecz­
ne życzenia.

Z Ogrodzonej. (Składka.) W sobotę 
4 b. m. zawarli związek małżeński p. Wojciech 
Martinek z Cieszyna-Bobrku z p. Heleną To- 
micówną, córką tut. rolnik a. Na uczcie weselnej 
złożono na odnowienie tut. kościoła 27 zł. Ser­
deczne „Bóg zapłać" za datki, a nowożeńcom 
„Szczęść Boże!"

Z Pierśćca. (Z życia strażackiego) W 
dmp 14 czciwca odbyło się tutaj ćwiczenie rejono­
we Straży Pożarnych z Pierśćca, Ochab, Kowali, 
Kiczyc i oddziału > Ustronia. Po raz pierwszy na 
tere.iit túi. gminy ćwiczenie połączone było z po­
kazem przeciwlotniczym. Licznie zebrani goście z 
pttfcfeśetń powiatowym p. Pacułą i pp. majorem 
Kajetanowicz^m i J. Tomankiem mieli sposobność 
rzekonać się ó spraw-ności strażaków. Straż Pożar­
na z Pierśćca, kierowana przez nacz. p. Kosowskie­
go i p. Kubicjusza, pomimo trudnegon terenu, jaki

Wydawca: Komitet Wydawniczy. 

jej przydzielono, w mig-rozwinęła linję i opanowa­
ła zagrożone objekty. W parominutowych odstę­
pach przy odgłosie trąbki strażackiej jawiły się po­
szczególne straże i zajęły swe stanowiska. Motory 
zaczęły działać i polały się strumienie wody. 
Wstępnych wyjaśnień do ćwiczeń przeciwlotni­
czych udzielił inż. Henryk Tománek, puczem od­
dział Fabrycznej Straży Pożarnej z Ustronia pod 
komendą p. .nacz. Matłocha pokazał obronę w cza­
sie napadu lotniczo-gazowego. Ludność zobaczyła 
kłęby chmur gazowych, zasłaniających budynek 
szkolny, -skosztowała szczyptę gazu łzawiącego, a 
najmłodsza młodzież ucieszyła się potężnym hu­
kiem wybuchających petard. Podczas pokazów po 
raz pierwszy czynna była miejscowa drużyna 
samarytańsko-pożarnicza, zorganizowana przez 
p. Honheiserową. Umundurowane druchny pod­
czas ćwiczeń jako też podczas defilady zrobiły jak 
najlepsze wrażenie. W czasie krótkiego swego ist­
nienia drużyna samarytanek zdołała sobie zyskać 
ogólną sympatję. Po imprezach odbyły się zabawy 
tov. arzyskie, gdzie brać strażacka wraz z gośćmi 
spędziła mile kilka godzin na pogawędce i tańcach. 
Dzięki poparciu publiczności był też i dobry wy­
nik finansowy, który zasilił fundusze kasy stra* 
żackiej.

Z Pruchnej. (Prymicje.) Nie do rzadkości 
należą u nas przymicje. W ostatnich 15-tu latach 
czwarty już pracownik (przedtem: ks Bazgier, ks. 
Gawłowski i ks. Herman) z naszej parafji przybył 
dc winnicy Pańskiej w osobie kis. Erwina Dudy, 
który w święto Piotra i Pawła złożył na ołtarzu 
pierwszą ofiarę Mszy św. w tut. kościele. O godz. 
7 rano wyruszyła procesja do domu rodzinnego 
Ks. Prymicjanta, gdzie go najpierw witała uczen­
nica Bazgierówina. Wzruszającym był wierszyk 
małej siostrzyczki Ks. Prymicjanta Irenki, która 
swemu „braciszkowi“ złożyła życzenia w imieniu 
rodziny. Następnie przemówiła imieniem K. S. M. 
dh. Szczypkówna, a wkońcu ojciec Karol Duda, 
kolejarz i chałupnik. Po udzieleniu błogosławień­
stwa przez rodziców, wyruszyła procesja z powro­
tem do pięknie przyozdób unego kościoła. Podnio­
słe kazanie Wygłosił ks. admin. Trombala z Ma­
łych Kończyc, poczem Ks. Prymicjant odprawił 
w asyście pierwszą Mszę św., podczas której cała 
rodzina przystąpiła do Stołu Pańskiego. Chór K. S. 
M. odśpiewał kilka pieśni czterogłosowych pod ba­
tutą kier, szkoły -n. Wilczka. Młodemu kapłanowi 
życzymy obfitego błogosławieństwa Bożego, 
zdrowia i sił do pracy.

Z Bielska i okolicy.

Zan»

Redaktor odpowiedzialny: Rudolf Hal*10

Personalne. Lekarz naczelny Ubezpieczal- 
ni Społecznej w Bielsku, dr. Samuel Teufel, 
przeszedł z dniem 1 lipca w stan spoczynku. 
Jako jego następcę wymienia ' się dr. Józefa 
Wałacha, dotychczasowego zastępcę lekarza 
naczelnego.

Chłopiec po samobójstwie kolegi idzie pieszo 
do Warszawy z zażaleniem. W związku z tragiczną 
śmiercią samobójczą ś. p. Stefana Szczypki, ucznia 
3 klasy państw, gimnazjum w B elsku, zaginął ser­
deczny przyjaciel jego, uczeń tej samej klasy, Józef 
Maślani», syn rolnika w Bystrej, tak że u rodzi­
ców Maślanki wywołało to wielkie zaniepokojenie
i wyłoniły się przypuszczenia ,czy również i Ma­
ślanka nie skończył śmiercią samobójczą. Na sku­
tek informacyj o zniknięciu jego w prasie, młody 
Maślanka skruszony wystosował pocztówkę do 
rodziny, w której zawiadomił rodziców, że" udał 
się pieszo do Warszawy do ministerstwa sprawie­
dliwości, by tam u najwyższych władz szukać 
„sprawiedliwości“ z powodu śmierci swego ser­
decznego przyjaciela. Przypuszczać należy, że 
młody Maślanka chciał się użalić w ministerstwie, 
że jego przyjacielowi śp. Szczypce stała się wielka 
kizywda w szkole, którą biedak musiał przypłacić 
życiem. Donoszą, iż w związku ze samobójstwem 
ucznia Szczypki bawił w Bielsku wizytator szkol­
ny, który wdrożył z tego powodu szczegółowe 
dochodzenia. Ojciec Maślanki, uradowany odnale- 
lezieniem syna, wyjechał do Warszawy po ucie­
kiniera.

Z Dziedzic. (Dom Narodowy „Sok oł a”.) 
Tutejsze Towarzystwo gimnast. „Sokół“ rozpoczę­
ło ubiegłego roku budowę „Domu Narodowego“. 
Dzięl i ofiarności społeczeństwa doprowadzono już 
pod dach dużą salę gimnastyczną z przyległościa- 
j11 j i ’lsza. budowa będzie prowadzona w miarę 
dodatkowej ofiarności. Na budowę złożyli dotych- 
czas Ji. 8ot^wce lub materjale: członkowie Tow. 
„Sokół kwotę 4208 zł, obywatelstwo Dziedzic-

Drukarnia „Dziedzictwa“ w Cieszynie.

Sąd Okręgowy w Cieszynie dnia 26 lutego 19? 
wykreślił z rejestru spółdzielni II — 475 przy firn11 
Powszechny Bank Spółdzielczy z mcogr. odpow. ’ 
Ustroniu jako członka zarządu Ludwika Szkaradna 
a wpisał jako członka zarządu ks. Ludwika Kojz*fJ

Sąd Okręgowy w Cieszynie jako rejestrowy z 
rządza w rejestrze spółdzielni IV-142 przy fil-* 1 *’' 
Ludowa spółka spożywcza w Lipowcu, spółdzid*11 
z ograniczoną odpowiedzialnością, następujący "WP*5 
do zarządu wybrany: Tadeusz Bobkiewicz. Wykf£ 
sienie jako członka zarządu Józefa Kołdra. Data 
su: 15 lutegę 1936.

SKÓRY
do garbowania przyjmuje na podeszwy. 
blanki, na juchty i na boksy AUGUST BlZt-K 

garbarz, CIESZYN, Mała Łąka 22.

Sąd Okręgowy w Cieszynie w dniu 13 lute| 
1936 wykreślił z rejestru spółdzielni V — 19 SP°. 
dzielnię budowlaną „Fundament” z ograniczoną 
powiedzialnością w Czechowicach w likwidacji 
bec ukończenia likwidacji.

Czechowic i okolicy 1821 zł, zarządy niektorjj 
fabryk 3948 zł, stowarzyszenia 100 zł. Zara 
Tow. gimn. „Sokół“, wdzięczny za złożone dan 
wyraża wszystkim ofiarodawcom głęboką 020 
i podziękowanie, prosząc zarazem o dalszą Forn 
aby rozpoczęte dzieło — pomimo kryzysu 
można było kontynuować, co kiedyś zaświadcz 
o narodowych cnotach tut. ludności w sposób w 
oczny i bezsprzecznie nader chlubny.

— (W y b r y k m 1 okos ó w.) Policja p* 
trzymała i odstawiła do Sądu grodzkiego w Bieb> 
Czesława Gruszewicza lat 15, pochodzącego 
Białegostoku i Wacława Krzysztofika lat 13? F 
chodzącego z Radomia, za to, że na cegielni, 
Dziedzicach rozmyślnie odczepili od liny woz< 
i puścili go po szynach, wskutek czego pasąca S1 
obok szyn krowa Paszka doznała złamania nl| 
i musiano ją dobić na miejscu. Pasterz Francis#] 
Paszek zdołał przed pędzącym wózkiem zM 
i uniknąć ran lub nawet śmierci.

Z Ligoty (Utonięcie.) Dnia 2 b. 1 
stawie Gascha zażywał kąpieli 22-letni robo>i 
nik rolny Stanisław Sternol z Górnego Międzfl 
rzeczą i znalazł śmierć w głębinach stawu z Pfl 
wodu nieumiejętności pływania.

Z Zarzecza. (Śmierć w rzece.) Dnia 1 K 
ca o godz. 16-tej 60-letni Jan Kajstura z Zabłoci 
przechodząc wałem wzdłuż Wisły w czasie os. 
większej spiekoty, prawdopodobnie wskutek por 
żenią słonecznego wpadł do wody i poniósł śmie1 
przez utonięcie.,_______ ____________________________ ■

Sąd Okręgowy w Cieszynie w rejestrze spółdz)e 
ni S-I 259 przy firmie Kasa Spółdzielcza w Końo 
cach Małych z nieograniczoną odpowiedzialnością 
dniu 27 stycznia 1936 wykreślił członków zarząd*
1. Alojzego Chromika, 2. Franciszka Wawrzyc^ 
3. Franciszka Palę, a wpisał członków zarządu: 
Alojzego Jośka, 2. Antoniego Kanię, 3. Romuald 
Handzla.

Wzruszeni licznemi dowodami współczucia, z J*' 
kiemi spotkaliśmy się w czasie choroby, przedwczesnej 
śmierci i w dniu pogrzebu naszej nieodżałowanej 
córki

ś. p. Heleny Szczurkównej
urzędniczki notarjalnej,

składamy tą drogą najserdeczniejsze , Bóg zapł*u 
wszystkim tym, którzy w jakikolwiek sposób okaz» 
nam w tym ciężkim dla nas momencie serce. W szcze 
gólności zaś dziękujemy Przcw. Ks. wik. Dłuciko*1 
za prowadzenie konduktu pogrzebowego i wygł°sZ-cn C 
nad grobem kojącego przemówienia, JWPanu Dt- 
bieli, notarjuszowi w Cieszynie, za pełną i serdeczną 
pomoc w czasie choroby i stałą o ś. p. Zmarłej P3. 
mięć, Stów. Absolwentów Państw. Szkoły Handlu* J 
w Cieszynie za wieniec i udział w pogrzebie, R3 
Stowarzyszeniu Młodzieży Żeńskiej za udział * P°. 
grzebie ze sztandarem i wzruszający śpiew nad muß 
lą, delegacji Związku Pracowników Poczty zc 
ne nam wyrazy współczucia i za liczny udział * P 
grzebie, JWPaństwu prof. Woźniakowskim za 
serce dla ś. p. Zmarłej i wreszcie wszystkim, kt 
przez złożenie kwiatów i wieńców na grobie s- 
Zmarłej wzięli udział w naszym wielkim smutki

W Cieszynie, dnia 3 lipca 1936 r- .
Jan Szczurek, cm. cksp. pocztowy, wraz z
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całorocznie . . . 10’— zł
kw«natnie . . . 2"50 zł

■ ir-ner pojedynczy 15 Er

W Czcchoriowacjh 
całorocznie .... 60 Kč 
kwartalnie .... 15 Kč 
numer po jedyńczy 80 h.

W dniu 4 b. m. na posiedzeniu Rady . gi | 
Narodów omawiano sprawę Gdańska w związ­
ku z atakami tamtejszej prasy narodowo-socja- 
'istycznej na wysokiego komisarza Lestera, Ir- 
landczyka, który z ramienia Ligi wykonuje 
Nadzór nad wolnem miastem. W wyniku narad 
Polska otrzymała od Ligi na wniosek min. 
Edtna mandat zlikwidowania zatargu w drodze 
°yplomatycznej.

Prezydent senatu gdańskiego Greiser wy­
głosił dłuższe przemówienie, w którem zaata­
kował wysokiego komisarza Lestera i krytyko-. 
Wał współpracę Ligi Narodów z Gdańskiem, a 
w zakończeniu zaproponował: 1) albo powołać 
nowego wysokiego komisarza Ligi, który nie 
■■'trącałby się do spraw wewnętrznych Gdań­
ska, albo 2) nie mianować wogóle wysokiego 
komisarza, a natomiast obarczyć odpowiedzial­
nością wobec Ligi prezydenta senatu gdańskie- 
go. Greiser wypowiedział swą mowę podnie­
sionym głosem i w formie gwałtownej, co od­
czulę było powszechnie jako brak należytego 
Poszanowania wobec instytucji genewskiej. 
■Jreiser oświadczył wprost, że „Liga jest in­
strumentem ociężałym i powolnie pracującym , I
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gu świadków spowodował uniewinnienie wielu 
oskarżonych. W szczególno ci wobec powagi 
zarzutu dopuszczenia się zabójstwa Mmkow- 
skich przez kilku oskarżonych sąd nie znalazł 
w przewodzie sądowym dostatecznych. Iowo 
dów do skazania ich za tę zbrod-ię.

Sąd odrzucił podniesioną przez obrońców 
koncepcję obrony koniecznej, jako niczem nie­
uzasadnioną, zwłaszcza, że objektywnie zosta­
ło ustalone, iż wszystkie postrzały włościan zo­
stały oddane w ich plecy, względnie od tyłu.

Przy wymierzaniu poszczególnym skaza­
nym kar sąd miał na względzie og/omną szko­
dliwość tłumnych wystąpień dla porządku pań­
stwowego i społecznego, pobudí i i warunki 
działania, tudzież rolę oraz objektywne skutki 
działania każdego z oskarżonych, a uznając, 
iż niewątpliwie niektórzy z oskarżonych zbie­
giem okoliczności, ulegając swoistej psycholo­
gii tłumu, weszli na drogę przestępną że są to 
ludzie dotychczas sądownir niekaiani, wobec 
zachodzących warunków do zawieszenia kiry, 
uznał za wskazane wykonanie orzeczonych kar 
niektórym ze skazanych zawiesić.

Jak wiadomo, Szulim Leska skazany został 
na 8 lat więzienia, Luzer Kirszencwaig na 6 
lat Icek Frydman na 5 lat. Szczepan Zarychta 
m 1 rok, Józef Strzałkowski na 6 miesięcy, a 
inm na kary od 1 roku do 6 miesięcy, ezjścio- 
wo z zawieszeniem kary. Uniewinnionych zo­
stało 21 oskarżonych.

Zatarg Gdańska ? Ligą Larcdow.
a domagał się rewizji stosunku Gdańska do Ligi 
nietylko w imieniu ludności gdańskiej, lecz w 
imieniu całego narodu niemieckiego (!), zazna­
czając, że Niemcy oczekują, iż niedługo nastąpi 
taka rewizja tego stosunku, że prezydent sena­
tu gdańskiego nie będzie obowiązany zjawiać 
się przed taką Radą Ligi (!)• . .

Pn zydent Greiser, upuszczając posiedze­
nie, podszedł do przerzodniczącego Edena i 
pożegnał się z nim po hitlerowsku przez pod­
niesienie ręki. Podobnie Greiser pożegnał się z 
min. Beckiem i innymi członkami Rady. lo 
powtarzanie podnoszenia ręki wywołało pew­
ną wesołość wśród dziennikarzy. Gdy Greiser, 
wychiczą, przechodził wzdłuż trybuny praso 
wej, oddzielonej tylko niską barjerą od delega­
tów, podniósł lewą dłoń do nosa i wysuwając 
w kierunku dziennikarzy język, uczynił wymo­
wny gest palcami ręki. Wywołało to oburzenie 
dziennikarzy całego świata, którzy i osno za­
częli się domagać satysfakcji za niegodne za­
chowanie się Greisera. Wrzawę uciszył prze­
wodniczący min. Eden, który oświadczył: „W 
interesie naszej własnej podnoś- i óaieko lepiej 
jest zignorować tego rodzaju zachowanie.

Czasopismo niecone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie
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Sąd okręgowy w Radomiu, wydając znany 
yyrok w proce sie przytyckim. podał jednocze­
śnie jego motywy. Na podstawie przewodu są- 
dowegc sąd doszedł do następujących ustaleń:

Skutkiem uprav iania od kilku miesięcy 
Przed zajściami w Przytyku dnia 9 marca 1936 
r- przez ludność polską skutecznego bojkotu 
handlu żydowskiego oraz zdarzających się w 
yni czasie wypadków napaści na ludność ży- 
d°Wjką w postaci wybijania szyb i pobicia, lu­
dność żydowska Przytyka zdradzała zwłaszcza 
W ostatnich czasach przed wypadkami, żywe 
^denerwowanie, co się wyraziło w zgłaszaniu 
sję licznych delegacyj tej ludności do władz 
administracyjnych z żądaniami przywrócenia 
stanu i stosunków, jakie istniały przed okre­
sem bojkotu.
I Dnia 9 marca 1936 r. w godzinach popołu­
dniowych na rynku w Przytyku na skutek in­
terwencji policji, usiłującej kilkakrotnie do­
prowadzić Józefa Strzałkowskiego za energicz­
ne stosowanie bojkotu straganu żydowskiego z 
Pieczywem do posterunku policji, zebrany tłum 
pdbił tegoż Strzałkowskiego i zgrupował się 
holu posterunku, wznosząc okrzyki przeciwko 
Policji. W czasie tego zajścia rzucono w policję 
Orczykiem, kamieniami i krzesełkiem, lecz nikt 
z policji nie został uderzony. W pewien czas 
później, lub pod koniec zajścia przed posterun­
kiem, co nie zostało na rozprawie ściśle usta- 
-°ne, strzelił na rynku Icek Frydman. Rozpo- 
ezęło się zamieszanie z wybijaniem gdzienie­
gdzie okien kamieniami, przewracaniem stra­
ganów i pobiciem kilku osób (tak chrześcijan 
ph i żydów), tudzież gremjalne opuszczanie 
PfZez włościan na wozach targu W tym czasie, 
pędy włościanie opuszczali pośpiesznie Przy 
yh, na rogu rynku Luzer Kirszencwajg strzelił 
? Przechodzącego Stanisława Kubiaka, a dru- 

«'m wystrzałem prawdopodobnie zranił Sta 
c -awa Popiela. Jednocześnie zgrupowana pod

domami ludność żydowska dopuściła się czyn­
nej napaści na uciekających włościan, obrzu­
cając ich kamieniami i bijąc żelazami i pałkami 
oraz używając broni palnej, co spowodowało 
akcję obronną napastowanych, a nie posuwa­
jących broni włościan. Przy moście, prowadzą­
cym na przedmieście Zachętę, uciekający pod 
wpływem nawoływań Szczepana Zarychty 1 
innych zatrzymali się i powrócili w ul. War 
szawską, prawdopodobnie w celu odwetu, usi­
łując dojść do miasta. Jednak przybyła w tym 
czasie policja poczęła w dwóch rzutach wypie­
rać tłum ul. Warszawską w kierunku mostu. 
Tłum ten poza nielicznemi rzucanemi kamienia­
mi wycofał się spokojnie i gdy przechodził ki - 
ło domu Leski, z rozbitego okna na piętrze wy­
chyliła się skierowana wdół ręka Szuhma e-i 
ski, który dał kilka strzałów w tłui.. Ie^in 
z tych strzałów został zabity Stanisław Wie- 
śniik. Tłum podniecony wyżej opisaną napa- 
ścią ludności żydowskiej, a w szczególności za­
bójstwem Wieśniaka, zdemolował najbliższo 
mieszkania żydowskie na Zachęcie, w trakcie 
czego zostało poważnie pobitych wielu zydow 
i bestialsko zostali zamordowani Minkowscy.

Związek przyczynowi - ścis\a ^znosC 
tych ostatnich zajść ze strzałami Luzera Kir- 
szencwajga, bezprawną napaścią ludności zy 
dowskiej na wyjeżdżających . z Przytyka w o 
ścian, a zwłaszcza strzałami Szuhma Les , 
zostały niewątpliwie i stanowczo przewodem 
sądowym ustalone. , .

Jako podstawę przy wyrokowaniu sąd 
wziął zeznania zbadanych na rozprawie świad­
ków, oceniane jedynie pod kątem, widzenia 
wiarygodności w zestawieniu z całokształtem 
okoliczności sprawy, zeznaniami tychże świad­
ków. złożonemi w dochodzeniu i innemi dowo­
dami w tej sprawie. Przyczem brak u sądu prze­
konania o prawdziwości zeznań i brak zaintere­
sowania co do wyniku tej spra-tfy całego szere-

la ci iwiizim Ml PanMM
Donosiliśmy już krótko o sem acyjnem are­

sztowaniu Wandy Parylewiczowej, siostry śp> 
min. Pierackiego i żony 3. prezesa Sądu apela­
cyjnego w Krakowie. Urzędowo donoszą:

Dnia 6 lipca b. r. sprawa Wandy Laryle- 
wiczowej i innych przekazana zost ała sędziemu 
śledczemu apelacyjnemu do spraw szczególnej 
wagi w Krakowie Korusiewieżowi. Jak wyka­
zało dochodzenie prokuratoi skie, Wanda Pary- 
le wieżowa, żona b. prezesa Sądu apelacyjnego 
w Krakowie, wykorzystując posiadane stosunki 
i znajomości, od dłuższego czasu zajmowała się 
najrozmaitszemi interwencjami, czerpiąc stąd 
dla siebie znaczne zyski. Były to sprawy awan­
sów i przeniesień sędziów, sprawy nonunacyj 
notarjuszy i wyrabiania koncesyj monopole, 
wych, pośredniczenia w sprzedaży Skarbuwi 
Państwa objektów przemysłowych. Działała 
Parylewiczcwa przy pomocy pośrednikom po­
między którymi główną rolę obok Maurycego 
Felda i Józefa Holendra odgrywała nie,„ka He­
lena Fleischerowa z Tarnowa [wszyscy zy- 
dzi). Za ich to pośrednictwem zgłaszali się do 
Parylewiczowej interesenci, t'rzez ich ręce 
przechodziły pieniądze. Wskutek wykrycia po­
wyższej af. ry b. prezes Parylewicz wmoU po­
danie o przeniesienie go w stan spoczynku. 
Sąd Najwyższy ustalił, że istnieją warunki po 
temu, wobec czego Minister Sprawiedliwości 
przeniósł go w stan spoczynku. Ja ,1 p a 
dotychczasowego przebiegu dochodzeń, rary- 
lewiczowa działała w tajemnicy przed mężem 
Obecnie śledztwo, skoncentrowane w rękach 
sędziego Korusiewicza, sprawdza nr.gro .ladzo- 
nv materiał dowodowy, celem wyc zerpująceg 
i bezwzględnego ustalenia wszelkich ol o iczno- 
ści sprawy. Wszystkie isoby podejrzane prze- 
bywają w więzieniu ślecczem w Tarnowie

iii
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. Tak musiały brzmieć kazania w katakumbach 
pierwszych chrześcijan.

Słuchając, obcując i przyglądając się ży­
ciu duchowieństwa niemieckiego, odbyłem 
wielkie rekolekcje, które zapamiętam na całe 
życie. Duchowieństwo niemieckie stwarza 
wspaniały wzór kapłana w walce z nowoczesne­
mu niebezpieczeństwami dla wiary. Dr. Z. W.
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arystokrata westfalski. Jedna z najpopularniej­
szych postaci swego kraju, człowiek niezwy­
kłej energji i śmiałości, na kazalnicy drze w 
strzępy afisze i pisma hitlerowskie, atakujące 
Kościół. Gdy przybyli do niego agenci Gestapo 

I (Geheime Staatspolizei), prosząc o „wyjazd" 
do Berlina, nie odmówił, poprosił tylko o prze- 
branie się i wyszedł do nich w szatach pontyfi- 
kalnych, z mitrą i pastorałem, a następnie skro­
mnie zrezygnował z miejsca w luksusowym sa­
mochodzie i zdecydował się pójść piechotą na 
dworzec. Tego się zlękli agenci, którym zadrża­
ło serce na myśl o pożegnalnych owacjach i u- 
ciekli. Przed tym dzielnym i mądrym bojowni­
kiem skłaniają głowy nawet niektórzy hitle­
rowcy.

A czyż można mówić bez wzruszenia o 
80-letnim starcu, zasiadającym na stolicy 
Würzburskiej. Zaaresztowano mu jednego z 
proboszczów i zaczęto robić nacisk, by go 
zwolnił ze stanowiska. Biskup się nie ugiął, na­
wet wobec takich argumentów, jak dwukrotne 
wyłamanie drzwi w pałacu. Tego rodzaju szcze­
gółów możnaby opowiadać o każdym biskupie.

I Z taką to siłą promieniuje z nich duch Fuldy. 
j I ten duch dokonywa zbawiennego dzieła: jed­

noczy katolików — duchowieństwo i świeckich 
w spoistą armję Chrystusową pod niezłomną 
komendą Episkopatu.

Nietylko biskupi, ale także księża i zakon­
nicy dają wspaniały przykład oddania się spra­
wie Bożej, walczą z odwagą w obronie wiary 
i Kościoła, często narażając się na uwięzienie. 
Setki kapłanów przeszło lub znajduje się w 
murach hitlerowskich więzień. Lecz nie zła­
mało to ich ducha, nie stworzyło oportunistów. 
Rozmawiałem z wieloma z tych, którzy przeszli 
przez więzienie. Jaki żar ducha bije od nich! 
Z jaką odwagą podkreślają swe stanowisko. 
Nie zastraszono ich i nie złamano. Nie przera­
żają ich żadne szykany, pogróżki, żadne listy, 
zapowiadające porachunek. Tacy są wszyscy, 
całe duchowieństwo niemieckie. Zawiodły ra­
chuby hitleryzmu, że zdoła je zdemoralizować 
szykanami i prześladowaniami, że zdoła je zgnę­
bić czy przekupić.

Byłem w niejednym kościele, słuchałem 
wielu kazań i przemówień. Wszystkie dźwię­
czą spiżową nutą, bije z nich jakaś nieugiętość, 
zapał i gotowość do najwyższej choćby ofiary.

porządku z talijanami, co zrobili taki gwołt na 
nas.

J ó n e k: Jakoż sie mu w Genowefie da­
rzyło?

Jura: Ap, mizernie, puścili go za stół« 
mioł przedmowę, bił na talijanów, że wytr1111 
gazami i rozmańtem plugastwem kupe tych hą- 
beszów, że mu zrabowali kraj i j>ytoł na smi- 
łowani, aż przeca tego muszelina przycisną« by 
wydoł, co mu nie patrzy i żeby liga marodęW 
onemu, hajl sylezyji, pojczała jakich dziesię® 
milionów fontów, to jest na nasz piniądz prz®z 
dwiesta milijonów, bo prawi, ech sie nadobrz® 
z piniędzy wyszypłoł, kie wojna kosztowała 
moc i nie będę mioł razinko z czego żyć...

J ó n e k: Dali mu?
Jura: Mosz rozum, to są kapry, daC| 

brać to umią, dyć mają płaty na tysiące a ty­
siące, wyposłuchali go dości po cichu, jeny Źa' 
zeciorze talijańscy, co tam kansi siedzieli "a 
zadku na ławach w tym zolu, zaczeni 
przeokropeczny krawal, tak że ich musi®11 
szwajcarscy polycaje wykludzać ze zolu i za* 
wrzyć do hóla. Ja, za pore dni przyjechoł a 
roplanem fojt z gdańska też do tej genoWety' 
pisze sie grejcar, ten tam narobił rajwach^ 
zaczon sie już przy dwierzach wadzić, bo chcie*  
li od niego legimacyj, potem sie dorwoł do Ź’® 
su i zaczon szamflekować, a jak wychodził« to 
gazeciorzom, co tam siedzieli na ławie, poko 
zoł długi nos i snoci jeszcze cosi gorszygo—

• *ÍY.r?.: Teraz sie wszycy ci hewirocy po­
rozjeżdżali na horlop na lufta i do kąpielą, tuż 
w kancnaryjach i ministeryjach wszycko bez- 
mah idzie tak połowicznie, robią tela, by cało 
maszyna me stanyła. Ale ten nejwyższy pon 
rontem inszpicyruje i doglądo, czy też wszycy 
urzędnicy są o ósmej rano na swoim fleku. Roz 
wpadnie tu, po drugi tam, przeńdzie wszycki 
izby i kancnaryje z zegarkem w gorści, a jak

J ó n e k: Toć niemoreśnik. Nie był tyr 
niony?

Jura: Ani synku nie wiem, ale to sie 
lidze tych marodów zhruzili, rzecy: takig 
grondola tu jeszcze nie było. Co z tego wyP" 
knie, nie wieda... No, ale w pendziałek >edzl 
sie trzeja chycić sieczenio, reż dochodzi 
trzeja dobrze kosy naklepać. Z Panembog®

kiery przydzie nieskoro abo czyto gazete abo 
kurzy cygaretle lebo dobrorzeczy z frelkami, 
to sie synku robi sumeryja.

Jónek: Prawo! To ja, trzeja na takich bi- 
sagów, co bierą płat a okoconiają sie do robo­
ty, takigo iszpektora, gor we Warszawie, bo 
dycki słychuję, że warszawiocy wieczór długo 
abo pulyrują abo tak kłamią do nocy, a rano 
sie im nie chce stanyć na czas.

Jura: Oto ten wyrchni i jego zastępca po­
dciągali wszyckich dyrechtorów kancnaryj do 
ministeryje i zrobili im kozani, rzecy bedemy 
taki iszpekćyje robili części i dali fort, nie jeny 
skrz to, aby wiedzieć, czy wszycy są na czas 
przy hapelu, ale czy robią jak sie patrzy, czy 
wszycko robią po sprawiedliwości wedle para­
grafów i czy bai tego nejbiedniejszygo wy po­
słuchają i po ludzku sie ś nim obchodzą.

Jónek: To pieknie, to sie mi podobo, 
tuż jakby kany jaki pisarczyk lebo pożegacz 
abo taki bicwoń wywstoł pyskem na kogo, 
hnet napisać na niego protokol, posłać żałobę. 
Bedemy to musieć wszyckim rozgłosić, co w 
rozmańtych urzędach i kancelarzach mają jaki 
sprawy, aż sie nie dają poniewierać. Cosi sie 
mi zdo, że już jeden czy gor dwo mimstrzy wy­
dali taki nokozy, ale musiało to niebardzo skut­
kować, kie to zaś teraz potuplowali. Miołeś 
mi jeszcze cosi małowiela o tym negusie wyło­
żyć, na zieleźnicy sie nie dało, bo w wagonie 
było tak norodztwa jak harynków w beczce...

Jura: Baić, toć ech mioł powiedzieć o 
tym cesorzu bez kraju, byłbych zapomnioł. Ja 
tuż ten Hajl sylezyja sie puścił do Genowefy, 
rzecy: będę tam hladoł sprawiedliwości, sie tam 
polutuję, przeca nima prowda, żeby dwieja- 
pięćdziesiąt liewiroków z roztolicznych krajów 
i norodów mie nie wyposłuchali i nie uwiedli 

W Niemczech toczy się zacięta walka hi­
tleryzmu z katolicyzmem. Nieustępliwość i wy­
trwałość katolików jest dziełem przedewszyst- 
kiem ich wodzów: biskupów i kapłanów.

Episkopat niemiecki w tych trudnych zma­
ganiach wykazuje niezwykłą jednomyślność i 
siłę. Uznając lojalnie rząd hitlerowski i pewne 
korzyści, które wniósł, nie może jednak za­
akceptować jego metod, zwłaszcza w stosunku 
do katolicyzmu. Nie może też przyjąć nauki, na 
której Hitleryzm się opiera. Z ta doktryną wal­
czono jeszcze przed dojściem do władzy Hitle­
ra. Dzisiaj pomimo uznania faktów dokona­
nych w dziedzinie politycznej, nie uznano błę­
dów w dziedzinie ideowej. Z Fuldy, gdzie u gro­
bu sv Bonifacego, patrona i męczennika Nie­
miec zbiera się Episkopat, płyną listy paster­
skie, w których z niezłomną pewnością potę­
piane są błędy hitleryzmu i przeprowadzana 
jest obrona Kościoła, jego prawd i praw. Tych 
listo Episkopat nie może nieraz publikować, 
gdyż ulegają konfiskacie. Jednak, nie zważając 
na to, znajduje sposoby prywatnego rozpow­
szechniania swej opinji. Widziałem listy bisku­
pów, odbijane przez kalkę na maszynie do pi­
sania i rozsyłane do wszystkich kościołów ce- 
em publikacji z ambony. Skrępowanie i brak i 

prasy również utrudnia kontakt biskupów z 
wiernymi. Więc szukają go na innej drodze. 
Wstępują w rożnych kościołach na ambony 
i zjwlem słowem dają świadectwo swej czujno­
ści arcypasterskiej.

Wśród biskupów, którzy w tej walce urośli 
do miary bohaterów, wspomnijmy przede- 
wszystkiem o kardynale Faulhaberze z Mona- 
chjum. Jego kazania są wydarzeniami historycz- 
nemi. Są one wyrazem aktualnych niebezpie­
czeństw Kościoła w Niemczech. Odpiera w nich 
wszystkie ataki. Gdy więc Rosenberg (osła­
wiony „apostoł" germańskiego nowopogań- 
stwa), jego, klika i na usługach stojąca prasa 
zaatakowali Pismo św., kardynał odpowiedział 
na to cyl lem kazań. Gdy ostatnio rzucono się 
z nienawiścią na Papiestwo, znów kardynał za­
brał głos i z ambony os wietlił światłem prawdy 
atakowany odcinek. Te kazania ściągają słu­
chaczy z całych Niemiec. Tłumy otaczają świą-

a Przez głośniki spływają do nich pełne 
siły słowa i wezwania nieustraszonego szer­
mierza do walki o zasady katolickie. Nic dziw­
nego, że na jego głowę sypią się groźby i zło­
rzeczenia, że obietnice rzucenia bomby nie są

Jur» l Jónek.
Jura: Piękno była ta sławność w Dzie­

dzicach. Szykowny je ten dom katolicki, po- 
świącka była co na dziwy szumno, norodu było 
gromadę, mieli nas tam we wielki uczciwości, 
jenych je od tego wielkigo górka po dzisio ja- 

isi miachabejski. Tak sie przeca po mie pot 
ciurkem loł i na ten żyżeń ech połknył godny 
łyk zimnego piwska, tem ech sie przypucowoł 
i mom po teraz taki puczeni i rzazani na do- 
linku.
., Jónek: .Joch też był przepocony durch, 

pić sie mi chciało fest, alech sie hamowoł, wy- 
piłech kapkę herbaty bez cukru, bo bych to 
by*  naisto odleżoł. Ale Hanka stęko, bo ją ten 
gibczok ze szpluchowca tak przeca wyzwyr- 
oł, że se aże podeszwy odparzyła, ai sie ji po­

re razy w głowie zawróciło. Nie dziwota, dyć 
je żeń>:ko w rokách, nie tańcowała hola, hola, 
jak iesi na wiesielu swoigo szwagra, .1 tu na- 
roz tako zwyrtaczka, jeden kąsek po drugim, a 
ona je .przy sobie, ech sie bai kapkę obowoł, 
by sie ji zápoleni nie chynyło na płuca. Ale nie 
lutuję, zechmy sie tam wybrali, bo my napa- 
Í a°M V' nZV4 ^mbe ł poznaIi "ty no^h ka­
mratów. Dziedziczanom wszystka cześć, że se 
ufondowa i taki piekne katolicki stawieni. Cóż 
tam w poletyce nowego? 
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Niewłaściwi używanie wyrazu Jwieia“.
Jak wiadomo, Księża Biskupi wystąpił- 

przeciwko używaniu wyrazu „święto" dla Mm 
chodów świeckich jakiegobądź rodzaju. Nie­
które komitety obchodowe zastosowały się do 
tego wezwania ze strony Episkopatu i zamieniły 
ten wyraz na inne, jak „dzień", „tydzień", „ob­
chód". Nie uwzględniły tego jednak inne komi 
tety, zarządy a nawet pewne enuncjacje urzę­
dowe. I tak nadal jeszcze ogłaszało się „święto 
sportowe , które obchodzone było podczas ok­
tawy Bożego Ciała i tu i ówdzie, jak np. w Czę­
stochowie, odbywało się w sposób, który wy-1 
wołuje publiczne zgorszenie. Nazwa „Święto 
Morza” użyta została również w piśmie okól- 
nem do pp. Wojewodów Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych z dnia 3 czerwca b. r. ogłoszo- 
nem w Dzienniku Urzędowym tego minister 
siwa z 10 ub. m.

Jest rzeczą bardzo pożądaną dla unikania 
zadrażnień uczuć katolickich, aby obchodom 
świeckim dać już na stale nazwy dla nich wła­
ściwe, t. j. „obchody", „dni" lub „tygodnie"- 
Liga Morska i Kolonjalna w niektórych swoich 
tegorocznych odezwach użyła poprawnie na­
zwy „Dzień Morza", ale tylko w niektórych, b° 
naogół i w tym roku posługiwała się niewłaści- 
wem określeniem.

Duch męczeństwa i bohaterstwa
rzadkością. Nie mniej śpiżową postacią jest or- 
dynarjusz Monastyru, arcybiskup von Gallen, I 
arVStols a tarocłf o lelr-ï . I — — * '

Drobne wiadomości,
Los loteryjny dla 9-letniej uczennicy 

premjera. 9-letnia uczennica szkoły powszech­
nej w Inowrocławiu (woj. poznańskie) Zosia 
Kordylasówna napisała list do premjera gen< 

kładkowskiego, przedstawiając mu zły stan 
materjalny jej rodziców, których nie stać na 
zakup nowych książek. W liście swoim dziew­
czynka prosiła o przesłanie ćwiartki losu Lo- 
terji Państwowej, zaznaczając, że w razie wy­
granej zwróci wyłożoną kwotę. Kancelarja P- 
premjera, po przeprowadzeniu wywiadu w p°" 
licji, spełniła życzenie dziewczynki, przesyła­
jąc jej los loteryjny.
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Samobójstwo na posiedzeniu Ligi Narodów. 
Dnia 3 b. m. wydarzył się w Genewie wstrzą­
sający wypadek. Podczas Zgromadzenia Ligi 
Narodów czechosłowacki fotoreporter Stefan 
Lux popełnił samobójstwo. Lux razem z innymi 
fotografami znajdował się po lewej stronie try­
buny. W pewnym momencie wyciągnął rewol­
wer, wymierzył sobie w skroń i wystrzeliła 
Przewodniczący van Zeeland zmuszony był 
przerwać dalsze obrady. Samobójcę wyniesio­
no i po krótkiej przerwie rozpoczęto dalsze o- 
brady. Zajście to wywołało u wszystkich przy­
gnębiające wrażenie. Lux, przewieziony do 
szpitala, zmarł. Liczył on lat 48 i był żydem, 
pochodzącym ze Słowaczyzny. Przez ostatnie 
20 lat mieszkał w Berlinie. Wydalono go z Nie­
miec za działalność lewicowo radykalną. Sa­
mobójstwo jego było demonstracją polityczną. 
Z pozostawionych listów wynika, że w ten spo­
sób chciał zaprotestować przeciwko >ojęt- 
ności Ligi Narodów na sprawę prześladowań 
żydów w Niemczech.

w 
o-

Kinlracja ministra Becka i lin. Krolla.
W ubiegłym tygodniu podczas sesji I .igi 

Narodów w Genewie czechosłowacki minister 
spraw zagranicznych Krofta odwiedził min. 
Becka w hotelu „Carlton" i odbył z polskim 
ministrem spraw zagranicznych dłuższą roz­
mowę. Konferencja ta wywołała w kołach ge­
newskich duże wrażenie. Ostał nią bowiem roz­
mowę min. Beck odbył jeszcze z obecnym pre­
zydentem Czechosłowacji dr. Beneszem przed 
półtora rokiem i od tego czasu kierownicy po­
lityki zagranicznej odu państw nigdy się nie 
spotykali. Niedawno min. Krofta w swojem 
ekspose dał wyraz przekonaniu, że stosunki 
między Polską a Czechosłowacją ulegają pew­
nej poprawie. Dowodziłaby tego także rozmo­
wa obu dyplomatów.

kiwiwdizajściachii"' '
-Majątek Krzeczowice w powiecie przewor- 

nx’ w którym na tle strajku ekonomicznego 
»o - ły krwawe zajścia, stanowi wla­
ło^? P°lsk*eí Akademji Umiejętności w Kra­
ft^ ie. W majątku tym gorsze były warunki 
iej . Wynagrodzenia, aniżeli w majątkach są- 

należących do ordynacji książąt Lu­
bskich w Przeworsku. Za dzień pracy pła- 
ir ° chłopom, przychodzącym na roboty w 

•'-zo wicach, zaledwie 60 groszy. W mająt- 
ť , ordynacji Lubomirskich uzyskano już 

}(0Q rokiem poprawę zarobku. Obecnie pod­
oi ijątku Krzeczowice walkę o poprawę 

i.' Wysuwając żądania, odpowiadające wa- 
przyjętym przez ordynację książąt Lu- 

^a^^jch. Spokojny przebieg akcji o poprawę 
kęsków pracy został nagle przerwany przez 
tfenje°wanie komitetu strajkującego, wystą- 
taj6 chłopów w obronie uwięzionych i rozlew 
p ßod • rzecz3 znamienną, iż zaledwie w kil- 

ie ża/ln.P° strzałach policji do tłumu wszyst- 
jyc^ an*a wysunięte przez chłopów zarobku­

je w majątku Krzeczowice zostały przy-t 

bie nasze statki i wolą niemi podróżować. Linję 
palestyńską obsługują „Polonja" i „Kościuszko”, 
a południowo-amerykańską ss. „Pułaski”. To 
linje pasażerskie, a teraz handlowe: do Połu­
dniowej Ameryki przewozi towary ss. „Wi- 
sła", który pomaga „Pułaskiemu” w ol ocie pa 
sażerskim; do Holanrlji ss. „Puck" i „Chorzów', 
a w razie większego zapotrzeb wania i molo- 
rowiec „Pionier ; do Belgji ss. „Hel * i „! sk ; 
do Hamburga ss. „Tczew”, do Finlandji ss. 
„Cieszyn", do portów wschodniego Bałtyku 
(statki wynajęte), do Bliskiego Wschodu mo> 
torowiec „Lewant" i ss. „Sarim tia", do portów 
hiszpańskich ss. „Kraków”, do Londynu zajeż­
dża ss. „Lech", do Hull (Anglja) ss. „Lublin" i 
„Lwów”, do Le Havre (Francja) ss. „Warszawa"

Codziennie słyszy się syreny wjeżdżających 
i wyjeżdżających statków własnych i obcych. 
Aż serce rośnie na ten ruch w portach; wtedy 
dopiero rozumie się wieszcze słowa Wyspiań­
skiego. „Polska to wielka rzecz". Obcy to u- 
znają, a my czasem w narzei małoduszności za- 
poznajemy. Hasło „frontem do morza i do 
Gdyni” powinno nam oczy otworzyć na po­
tęgę. Mamy maleńki skrawek morza, a bronić 
go będzie 16 jednostek bojowych i przysposo­
bione do tego inne jednostki osobowe i handlo­
we, a hydroplany, czające się w Pucku, wołają 
swym poszumem skrzydeł: Morze musi być na­
sze, nasze na zawsze! Ślązak.

Obchód morza w Gdyni
Dzień morza, obchodzony w Gdyni w dniu 

J czerwca, miał podwójny cel: przedstawić do- 
®ek nasz na Bałtyku i pobudzić do dalszej 
acy na tym odcinku Polski.

I Główne uroczystości, urządzone przez Li­
iiMorską i Kolonjalną, obejmowały: podnie-

I nie bandery nad morzem, uroczyste nabo- 
•istwo pod Kamienną Górą, z pięknem wy­
ciem formacyj wojskowych i półwojsko- 
fh, które przed rozpoczęciem nabożeństwa 
1 Pytanie: kim jesteś, odpowiadały źywioło- 

katolikiem, — dalej imprezy, jak ilumina- 
Gdyni i statków, pokazy bitwy morskiej 

Urka na półwyspie Helskim oraz występy 
edycyjnego „jaszczura”, który jest odpowie- 
ekiem naszego góralskiego „złotogłowca". 
czystko to było piękne i jakby z bajki wyję- 
; Podnosiło i bawiło. Ale nacisk trzeba po- 
yć na siłę i tężyznę, która przejawiła się w 
Madzie naszej floty wojennej trwającej 
Zeszło godzinę. Przesunęły się majestatycznie 
40 oczami 25.000 widzów: dwa kontrtorpe^ 
'Wce „Wicher" i „Burza", trzy łodzie pod- 

„Żbik", „Ryś" i „Wilk", torpedowce 
jujawiak", „Mazur”, „Krakowiak", „Ślązak” 
'•Podhalanin", dwie kanonierki „Marszałek 

idsl ' i „Generał Haller" oraz cztery traw- 
'/ „Czajka”, „Jaskółka", „Mewa" i „Rybi-

> te ostatnie wykonane w całości w na- 
ch warsztatach. Duma rozpierała serca każ- 

F&o, kto widział tę siłę i zuchowatość zało. 
j która — jak już dziś publicznie piszą obcy — 
wagą irzewyższy i miłości? ojczyzny góro- 
ać będzie w czasie potrzeby.

Byłem świadkiem rozmowy awoch Niem-. 
z Gdańska, krótkiej a jednak dużo zna­

nej- Po przejeździe każdej jednostki wojen-. 
■1 zwracał się młodszy do starszego: „Siehst, 
*ter!" (Widzisz, ojcze!) a ten kiwając głową 
Powiadał: „Lnd doch, und doch!" (Więc 
tecież!) — Toteż silny oddźwięk pozostawił 

ybchód morza" w prasie niemieckiej, który 
15 tóre pisma, jak berliński „Völkischer Beo- 
achter”, zatytułowały: „Polska — mocarstwem 
Skiern".

Podczas „Obchodu murza poświęcono 
eci większy żaglowiec „Zawisza Czarny",

^-ność polskiego harcerstwa. Teraz już po 
0>kich morzach będą godnie nosić flagi i 
“ta polskości: „Dar Pomorza" (żaglowiec wo- 

> ny), „Iskra" (żaglowiec handlowy) i „Zawisza 
'^rny" (żagl. harcerski), trzy żaglowce szkolno

A. wkońcu jeszcze krótki rzut oka na na- 
“ flotę handlową, aby obraz naszej potęgi 

rskiej był pełny. Mamy 16 linij regularnych,
2 osobowe, jedna mieszana i 13 handlo- 

'* na których kursuje naszych 18 statków. 
np. do Północnej Ameryki kursują moto-

- Ce ms „Piłsudski" i ms „Batory", ostatni 
Jraz techniki statkowej, stąd przepełnienie, 
LnP- z „Batorym" zdąża do Gdyni 750 po- 
j 2nych (poza tonażem towarowym), co czyni 
p.Pasażerów ponad stan nośności, również i 

sudski" bywa przepełniony. Obcy cenią so

Z Cieszyna i okolicy.
Sodalicja Marjańska Pań i Panien urządza 

w niedzielę 12 b. m. festyn w ogi odzie p. He­
roka w Boguszowicach. Wszystkich PT. Gości 
czeka wiele niespodzianek jak: poczta, kawa­
ler bez krawatu, wyścigi w workach, walc lo­
sowy i wiele innych nadzwyczajnych urozmai- 
ceń. Uprasza się o liczne przybycie. — Zarząd.

Polskie Radjo Katowice nada w niedz. :lę 
12 b. m. o godz. 9 transmisję nabożeństwa z ko­
ścioła N. M. P. w Piekarach, o g. 10.30 koncert 
orkiestry mandolinistów, o g. 21 „Na wesołej 
lwowskiej fali"; w poniedzia ik o g. 22.15 kon­

cert orkiestry Marynarki wojennej z Gdyni; w 
środę o g. 19 „Czepiny", obraz z „Wesela na 
Górnym Śląsku" St. Ligonia.

Posiedzenie Wydziału gminnego miasta 
Cieszyna odbędzie się w piątek 10 b. m. n godz. 
17. Na porządku dziennym sprawozdanie z 
zamknięcia rachunkowego za rok 1935-36.

Z cieszyńskiej Rady gminnej. Na posiedze­
niu Rady w dniu 2 b. m. uchwalono na wniosek 
Elektrowni w czasie od 6 lipca do 6 • sierpnia 
br. instalację i włączenie przewodu elektrycz­
nego przeprowadzić bezpłatnie w tych domach, 
które nie mają dotychczas elektryczności i nie 
są oddalone więcej niż o 50 m od sieci roz­
dzielczej. Oprócz tego nowi odbiorcy otrzyma­
ją światło za ten okres darmo. Zatwierdzono 
dalej instalację światła elektrycznego w gminie 
Marklowice. Wykonanie muru oporowego przy 
ul. Górnej wzgl. Bielskiej oddano budownicze­
mu Hornému za kwotę 1043 zł, zaś wykonanie 
fasady ratusza i wieży ratuszowej otrzymała 
firma Drapał za cenę 8200 zł. Dzierżawca bu­
fetu przy pływalni miejskiej wniósł podanie o 
ustawienie podjum do tańca w pływalni, co je­
dnogłośnie odrzucono. Żydowskiej gminie wy­
znaniowej przyznano 153 zł subwencji na utrzy­
manie przedszkola żydowskiego. Lichwalono 
wreszcie domagać się od wszystkich oferen­
tów, którzy ubiegają się o dostawy dla gminy, 
5-proc. wadjum, o ile przetarg przekracza kwo­
tę 4000 zł, gdyż zdarzają się wypadki, że ofe­
renci w ostatniej minucie wycofują swe zgło­
szenia, tłumacząc się jakoby złą kalkulacją.

Z życia strażackiego. Agendy powiatowe­
go instruktora Straży Pożarnych w Cieszymu 
objął z dniem 1 lipca p. T. J Mielnicki. Zarząd 
Oddziału Powiatowego Zw. Straży Pożarnych 
zatwierdził dha Antoniego Kuchejdę ,ako p. o. 
naczelnika Straży Pożarnej w Cieszynie.

Straty Towarzystwa Oszczędności i Zali­
czek: W sobotę 27 czerwca odbyło się walne 
zebranie Tow. Oszczędności i Zaliczek w C e- 
szynie. Ponieważ walne zebranie zostało ogło­
szone jedynie w „Poradniku Spółdzielczym", 
wychodzącym w Warszawie, z blisko 3600 
członków' przybyło zaledwie 20-tu. I pans za 
rok ubiegły zamknięto stratą w wysokość^ o- 
koło 180 tys zł. Fundusz rezerwowy wynosi 
niewiele ponad 30 tys. zł, dlatego musiano na 
pokrycie strat przeznaczyć większą część u- 
działów członkowsk ich i w tym celu uchwalono 
90 proc, dopłaty do udziałów. Zaznaczyć trze­
ba, że udział wynosi 100 zł, a odpowiedzialność 
członków jest nieograniczona. Na czele Tow. 
Oszczędności i Zaliczek stoją — jak wiadomo 
_  pp. Jerzy Kubisz i Jan Szuścik.

Zgon. Dnia 7 b. m. zmarła w Cieszynie 
ś. p. Marja Kotasów a, prywatna, matka 
posła dra Jana Kutasa, w 92 roku życia.

Z Dębowca. (Odpust) św. Małgorzaty 
odbędzie się u nas w niedzielę 12 lipca.

Z Ogrodzonej. (Poświęcenie ołta­
rza głównego.) W niedzielę, dnia 28 ub. 
m. odbyła się u nas rzadka uroczystość poświę­
cenia nowego ołtarza głównego, która zgro­
madziła liczne rzesze parafjan i gości z okolicz­
nych miejscowości. Po wygłoszeniu kaza.ąa 
okolicznościowego dokonał aktu poświęcenia 
ks. admin Eug. Brzuska. Ołtarz, którego dolna 
część jest ze sztucznego kamienia, a górna z 
drzewa dębowego, robi dobre wrażenie i sta­
nowi obecnie ozdobę kościoła. Warto przy ej 
sposobności wspomnieć, że stary ołtarz pocho­
dził z r. 1869. Z tego roku pochodzi też obraz 
patrona św. Mateusza, malowany przez mala­
rza Bergera z Nowego Iczyna.

Z Pogórza. (Festyn.) Katol. Stów. Mło­
dzieży Żeńskiej i Męskiej urządzają w niedzielę 
12 b. m. w ogrodzie p. Wojnara festyn, połączo­
ny z wiankami, urozmaicony różnemi niespo­
dziankami. Początek o godz. 3. O zmroku wy­
ruszy pochód z barwnymi lamipjonami nad wo­
dę, gdzie będzie ognisko i puszczanie w ianków. 
O liczne przybycie upraszają Kierownictwa.

Z Puńcowa. (Z życia młodzieży.) 
Nasze KSMm i KSMż urządziły dnia 5 hpęa 
festyn w uroczych farskich „Dołkach . Na fe 
styn przyjechały druchny i druhowie z Cieszy­
na Zjawili się również harcerze z pobliskiej 
kolonji. Miłem i -ozweselającem urozmaiceniem 
byli Pat i Patachon oraz 2 policjanci. Podkre­
ślić należy współżycie naszego oddziału pun- 
cowskiego z KSM cieszyńskiem, z ktorego 
tenże wyszedł jako z pnia macierzystego.
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Z Bielska i okolicy.
Strajk włókienniczy w Bielsku. Trwające 

od dłuższego czb.su fermenty w bielskim prze­
myśle tekstylnym doprowadziły w dniu 2 b. m. 
do wybuchu strajku. Strajk objął około 5000 
robotników i ma podłoże zarobkowe. Robotni­
cy domagają się m. in. nowei umowy zbiorowej. 
Miejscowy inspektor pracy podjął kroki inter­
wencyjne, zmierzające do zażegnania zatargu. 
Obie strony jednak nie wykazują nastrojów po­
jednawczych.

Z Bierów. (Poświęcenie sztanda 
ru.) Tutejszy Oddział Katol. Stów. Młodzieży 
męski« j obchodzi w niedzielę 12 lipca uroczy' 
stość poświęcenia sztandaru z okazji 10-lecia 
założenia KSM, na którą wszystkich, a sz^ze* 
golnie bratnie KSM ze sztandarami i ewent. 
z orkiestrą najuprzejmiej zaprasza.

Z Jaworza. (Zajścia przed willą b. 
premjera Jędrzejewicza.) Dnia 3 bm. 
przed południem 30 strajkujących robotników 
budowlanych terorem zmusiło do porzucenia 
pracy robotników, zatrudnionych przy wykoń­
czaniu willi b. premjera Janusza Jędrzejewi< za 
w Jaworzu Górnem. Podczas zaiść robotnicy 
obrzucili dozorującego majstra Zygmunta Ko­
chanego kamieniami. W obronie własnej Ko­
chany oddał strzał z rewolweru, co wywouło 
jeszcze silniejszą reakcję ze strony atakujących 
go robotników. Kochany zdołał się schronić w 
jednym z pobliskich domów. Napastnicy oto­
czyli dom. Dopiero interwencja policji położyła 
kres temu zajściu. Prowodyrzy zajścia schronili 
się w pobliskim lesie.

Z Czeskiego Śląska.
Przymusowe lądowanie balonu belgijskiego 

pod Jaworowym. Dnia 7 b. m. w godzinach po« 
południowych unosił się na wysokości ponad 
10CJ m żółty balon, lecąc nad śląskiemi wsią- 
mi od Cierlicka w kierunku południowo-wscho­
dnim. Zaalarmowano władze bezpieczeństwa.- 
Około godz. 17 wyruszył w pościg samolot żan- 
darmerji, który nad Gutami zagrodził drogę 
zagadkowemu balonowi. Nie pomogły różne 
znaki, dawane przez lotników, którzy chcieli 
się usprawiedliwić, iż lecą w balonie sporto­
wym, który bierze udział w zawodach. Czecho­
słowackie władze nic o tern nie wiedziały i sa­
molot tak długo krążył około balonu, dopóki 
nie zmusił go do lądowania. Lądowanie odby­
ło się gładko na łące pod stokami Jaworowego 
w Gutach. Wkrótce potem przybył oddział 
žandarmerji. Okazało się, że jest to sławny, 
belgijski balon rekordowy „Belgica" z znanym 
lotnikiem kpt. Demuyter i 3 innymi członkami 

« załogi. Balonowcy wyruszyli w niedzielę 5 bm. 
z Brukseli i według kierunku wiatru sądzili, 
że przez Niemcy dotrą do Polski, tymczasem 
niepomyślny wiatr zepchnął ich na południe, 
gdzie ich lot wyczynowy zakończył się przy mu- 
sowem lądowaniem pod Jaworowym.

Z Karwiny. (Czech burmistrze m.) 
Dnia 4 b. m. dokonano tu ukonstytuowania ra­
dy gminnej. Burmistrzem został wybrany 27 
głosami czeski socjalny demokrata Antoni Kru­
ta, pierwszym zastępcą burmistrza 15 głosami 
polski socjalista Ferdynand Götze, drugim za­
stępcą 22 głosami W. Daniel z czeskiego zje­
dnoczenia narodowego. Jak wiadomo, dotych­
czas był burmistrzem w Karwinie Polak dr. Wa­
cław Olszak ze Związku śl. katolików.

Z Rzeki. (Zabójstwo.) W poniedziałek 
6 b. m. zdarzył się na terenie tut. gminy wstrzą­
sający wypadek, świadczą«:y o zdziczeniu oby­
czajów wśród t. zw. borówczarzy, t. j. osób, 
które za pozwoleniem, a najczęściej bez pozwo­
lenia zbierają w górach borówki, aby je nastę­
pnie sprzedać, wzgl. zużytkować w domu. Do 
rodziców Rusnoków, mieszkających na stokach 
Jaworowego, przyjechała ich 23-letnia córka 
Ewa wraz z mężem, 23-letnim rzemieślnikiem 
Rudolfem Macurą, zamieszkali w Górnym Żu­
kowie. P. Rusnok, właściciel kawałka pola, jest 
ubogim człowiekiem. Nie zarabia nigdzie, aże­
by więc mieć coś grosza na utrzymanie licznej 
rodziny, przez lato zbiera borowki i sprzedaje. 
Dlatego też nie wszystkim chce zezwolić na to, 
by na jego posiadłości zbierali borówki. Macu­
rowie już o godz. 8 rano poszli zbierać borćw-

Wydawca: Komitet Wydawniczy.

!F .
ki, gdzie Macura ^wrócił uwagę obcym borów- 
czarzom, że w tern miejscu bez pozwoleń1 a wła­
ściciela borówek zbierać nie wolno. Borówcza- 
rze obizucili Macurę kamieniami, z których kiP 
ka ugodziło go w głowę tak nieszczęśliwie, że 
na miejscu padł nieżywy. Żona jego, która rów­
nież trafiona została kilku kamieniami, po bez- 
skutecznem cuceniu męża, zdjęta żalem pobie­
gła do kuchni i przebiła się dużym nożem ku­
chennym. Ranną odwieziono do szpitala. Na 
miejscu zbrodni zjawili się lekarz oraz żandar­
meria. Sprawcy zabójstwa w nowstalym za 
męcie ulotnili się i może uszliby bezkarnie, lecz 
ciężko ranna Macurowa znała jednak jednego 
z nich, a w chwili. gdv odzyskała przytomność, 
wyjawiła jego nazwisko. Na podstawie tego 
żandormerja jeszcze tego samego dnia areszto-* 
wała zabójców w osobach Józefa, Jana i Fran­
ciszka Sabelów oraz Pawła Kalety, wszyscy z 
Gutów. Stan Macurowej, która była świadkiem 
śmierci męża, jest beznadziejny.

Okazyjna sprzedaż sezonowa u firmy Rudolf TROM- 
BIK, Cieszyn, Stary Targ 5 (obok Kofina). Piękne kartony 
i zefiry, na cychy i wsypy, piękne, letnie koszule męskie, 
koszule do pracy (ku koszeniu), kalesony, ubrania ślusar­
skie i płaszcze, spodnie c ajgowe, damskie fartuszki, wszyst. 
ko domowej roboty. Popierajcie sklep chrześcijański! Ob­
sługa sumienna, rzetelna i fachowa. Tamże PRALNIA« 
kołnierze 16 gr, czepce zj gr, kabotki 80 gr, gotowe do 3 
dni każdego tygodnia. Więc przyjdźcie do Trombika!

Przypominamy, że

ogród restauracyjny 
fy A. Schopf Nast. (E. Betonowa) Cieszyn, Sze­
roka 1, jest otwarty. — Najlepsze wina! —

ZARZĄD MIASTA CIESZYNA 
ogłasza niniejszem

PRZETARG “PUBLICZNY
na dostawę:
1. 3 ZESPOŁÓW WIROWYCH,
2. DŹWIGNI (SUWNICY) NA 5000 KG.

Zupełny i autentyczny tekst jest ogłoszo« 
ny w Gazecie Urzędowej Województwa Ślą­
skiego i na tablicy urzędowej w Ratuszu. 
Oferty należy przesłać do Komitetu Budowy 
Wodociągu, Katowice, Urząd Wojewódzki 
Śląski, pokój 795. Kosztorysy ślepe są do na­
bycia w Kierownictwie budowy wodociągu w 
Cieszynie, ul Srebrna 1.

Termin wnoszenia ofert: 20. VII. 1936 r., 
godzina 11-ta.

Cieszyn, dnia 9 lipca 1936 r.
Wiceburmistrz:

HALFAR RUDOLF wr.

lC

Magistracie i Urzędzie Celny“1

dc 
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st« 
Stí

st.
ru
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Ha,

MřOer/ířR.
Zastępca: KURT FREYTAG, KATOWI1 

ul. Kochanowskiego 10. ‘
Prosimy żądać stale i wszędzie niezij 

nanej książki z przepisami Dra A. Oetkera 
„Dobra gospodyni piecze sama". Do nabyci« 
zastępcy i we wszystkich księgarniach. Cena 
groszy.

OGŁOSZENIE LICYTACYJNE.
Dnia 20 lipca 1936 r. o godz. 10-tej 

dzie się w Urzędzie Celnym w Cieszynie 1 
bliczna sprzedaż licytacyjna towarów P1^2 
dłych na rzecz Skarbu Państwa, a to: więk® 
ilości pieprzu oraz ziela angielskiego, chus 1 
jedwabnych oraz innych towarów konfekci 
nych i innych.

Towary niesprzedane z licytacji P°, 
pierwszy, zostaną wystawione po raz drugi 
licytację.

Towary można 
dnia 18 i 20 b. m. do godz. 10-tej.

Bliższe dane ogłoszone są na tablicach 
rzędowych w j 
Cieszynie. ,

Santarius, Naczelnik Urzęc
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Rudolf Fiala, Skociów, ul. Bielska
Ho

tav: RudolfRedaktor odpowiedzialny:Drukarnia „Dziedzictwa“ w Cieszynie.
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Miesiąc darmowy złączy domowych*
KAŻDY NOWY ODBIORCA (z wyjątkiem nowo wybudowanych budynków), 
łączony do sieci Elektrowni w okresie od 13 lipca do 12 sierpnia 1936 r. OTRZYM '
1. BEZPŁATNIE PRZYŁĄCZE DOMOWE, O ILE ODLEGŁOŚĆ OD SIECI J

ZŁĄCZA NIE PRZEKRACZA 50 M I O ILE ISTNIEJE SIEĆ ROZDZIELCZA
2. DARMO PRĄD ELEKTRYCZNY W CIĄGU JEDNEGO MIESIĄCA. 9

Powyższe dotyczy wszystkich Gmin, w których Elektrownia zajmuje się r 
działem i sprzedażą energji elektrycznej.

Elektrownia Okręgowa miasta Cieszyna.

» 
taj

pu ou gr. i-.upuwy uaiysi z. n.w«a<.auu jzw zv &-■ - i
w najnowszych wzorach w kwiaty i t. d. tylko 2 zł 50 gr. Na suknie Ryps , 1

: gatunki kamgamu, ga’°
szym wy oorze. *.
do najlepszego g^“ *

przedłuża na ogólne życzenie TANI LETNI TYDZIÉ 
Ładne duże chustki na głowę po 60 gr i w jedwabne paski po 80 gr. Na suld£ Je 
lub jakie w modnych trwałych wzoiach po 70 gr. Na dirndle i modne 
po 80 gr. Krepowy batyst z kwiatami według dzisiejszej mody po 90 gr. Mow

lub granatowy albo brunatny po 5 zł i wszystkie inne 
kabotków, fartuchów i chustek jedwabnych w najbogatszym wyborze. 
Dla panów NA UBRANIE KAMGARNY już od 9 zł aż —,.~t   _

Także wszystkie inne .towary bawełniane, wełniane lub jedwabn 
ZNIŻONYCH cenach. (

—MM PATRZ NA NAZWISKO „FIAL A” i ULICA „BIELSKA Nr. 2"

czb.su


àumer pojed. 15 groszy wzgl.80 hal■“lałtem.

Czasopismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

P- T. Muzeum Miejskie
M 256 (Księgarnia) w Cieszynie.

W Polsce: 
całorocznie . . . 10'— zł 
kwartalnie ... 2-50 zł 
numer pojedyńczy 15 gr

Wychodzi we wtorek i piątek.
Adres Redakcji i Administracji: Cieszyn, ul. Pokoju 6, I p. — Konto Pocztowej Kasy Oszczęd­

ności w Warszawie nr. 180.019. — Ogłoszenia po r.jo zł za wiersz garmondowy.

W Czechosłowacji 
całorocznie . . . . 60 Kč 
kwartalnie . . . . 15 Kč 
numer pojedyńczy 80 h.

^Rocznik »9. W Cieszynie, wtoek, 14 lipce 1936. Nr. 54.

Niemcy zawarły
_■ Wielkie wrażenie w całej Europie wywołała 

"jadomość o porozumieniu niemiecko-austrjac- 
Kiem. ogłoszona urzędowo w sobotę 11 b. m.

Niemiecki minister propagandy dr. Goebbels 
uraz austrjacki kanclerz dr. Schuscbnigg odczytali 
Przez radjo równobrz-miącą deklarację, z której 
Cynika, iż: 1. rząd Rzeszy uznaje pełną suweren­
ny Austrji; 2. każdy z obu rządów uznaje istnie­
jący w drugim kraju układ wewnętrzno-polityczny 
*d sprawę wewnętrzną tego kraju, na którą nie bę­
dą wywierać ani pośredniego ani bezpośredniego 
wpływu; 3. rząd austrjacki będzie prowadzić swą 
Politykę w ogólności, a w szczególności wobec Rze- 
{zy niemieckiej zawsze po takiej linji zasadniczej,

ugodę z Austrię.
która odpowiadać będzie faktowi, iż Austrja uwa­
ża się za państwo niemieckie-

Úklad niemiecko-austrtacki kończący stan na­
prężenia, panujący między obydwoma państwami 
od roku 1933, posiada olbrzymie znaczenie poli­
tyczne i niewątpliwie zaważy na dalszym rozwoju 
wypadków >w dziedzinie międzynarodowej.

Zasługujj na uwagę, iż układ o porozumieniu 
z Niemcami powitała cała opinja austrjacka z naj­
większą radością. Jak słychać, układ austrjacko- 
nieniecki dokonał sie za pośrednictwem Włoch. 
Po układzie austro-niemieckim współpraca włosko- 
niemiecka staje się faktem oczywistym, z czego nie 
będą zadowolone mocarstwa zach., ani M. Ententa.

Po przegranej Abisynii w Lidze.
Jak iwiadomo, Zgromadzenie Ligi Narodów 

Uwaliło znieść sankcje przeciwwłoskie, odrzuca­
ne jednocześnie prośbę negusa o udzielenie mu po- 
*yczki w wysokości 10 mil jonów funtów szterli-n- 

(ćwierć miljarda złotych) na dalsze prowadze- 
n,e wojny. Kryzys abisyński uważa się powszech­
ne Za zlikwidowany na podstawie starej zasady: 
i ae victis (Biada zwyciężonymi). Liga Narodów 
ez trudu znalazła formułę przystosowania się do 
Micznosci bez uznania aneksji. Druga ważna 

^raWa, nad którą dużo dyskutowano zwłaszcza 
* Ąnglji, a mianowicie reforma Ligi, odłożona zo- 

a*a do jesieni. A więc na froncie genewskim do 
'bidzie panowała cisza. W międzyczasie 

.bywać się będzie naprawianie stosunków anglo­
saskich, powracających powoli do stanu normal-

U związku z tern prasa zwraca uwagę na cie- 
stanowisko Francji. Zdawałoby się, że nowy 

^ie lewjŁowy rz4Ó francuski energiczniej, ani- 
1 gabinet konserwatystów angielskich, przeciw- 

się planom Mussoliniego. Tymczasem rząd

Bluma jeszcze bardziej, niż rząd Baldwina, spieszył 
się z odejściem od sankcyj i nawiązaniem kontaktu 
z faszystowskim Rzymem-

Po powrocie z Ge.iewy do Londynu negus za­
mieszkał w swej -willi, położonej na jednem z przed 
mieść miasta. Negus odbył dłuższą rozmowę z po­
słem abisyńskim w Londynie, dr- Martinem, w cza­
sie której zatwierdził tekst odezwy, jaką poselstwo 
abisyńskie postanowiło wystosować do narodu an­
gielskiego. Odezwa ta twierdzi m. in., że ogn: sba 
oporu abisyńskiego przeciw Włochom nie wygasły. 
Apelując do poczucia sprawiedliwości społeczeń­
stwa angielskiego, odezwa wzywa do zainicjowa­
nia składek na fundusz obrony Abisynji.

Według niepotwierdzonych dotychczas mfor- 
macyj negus zamierza w najbliższych tygodniach 
udać się samolotem do niezajętej przez Włochow 
zachodniej części Abisynji celem zorganizowania 
kampaň ji wojennej. -Negus miał oświadczyć, że 
kampanja ta miałaby szanse -powodzenia pod wa­
runkiem uzyskania kredytów w -wysokości conaj- 
mniej 2 milj. funtów (50 milj. złotych).

„Arcybiskup“ mariawitów w więzieniu.
czwartek 9 t>. m. z polecenia ministra spra- 

Iedliwości Grabowskiego wykonany został wyrok 
^ichraVV*e ”arcybjskupa" marjawitów Jana Marji 

l^-oxvalskiego.
ty . j’Prawa „głowy“ marjawitów swego czasu wy- 
n a’a ogromne poruszenie. Kowalski był oskarżo­
ne ° ,Czyny nierządne, których dopuszczał się we­
ty p”lcletnich mandolinistek w klasztorze tej sekty 
g0 *°cku, oraz o znieważenie Kościoła katolickie- 
-tyż 1 roces zakończył się skazaniem Kowalskiego 
laikiem łącznym w dniu 27 czerwca 1932 r. na 2 
Prz Wl?z’enia. Wyrok stał się po zatwierdzeniu

ez Sąd Najwyższy prawomocny.
uprawomocnieniu się wyroku, Kowalski 
S1? d° ministra sprawiedliwości w dniu 22 

^tii Zlfrn,ka ^32 r. z prośbą o odroczenie wyko­
ny kary do czasu rozpoznania wniesionej przez 
hig ° Prośby o ułaskawienie. Prośbie Kowalskiego 
WStr a°ano jednak żadnego biegu- Przez cztery lata 
Qty ymanc tymczasem wykonanie kary. We 

rtek min- Grabowski, po zapoznaniu się z ak­
ty l-^-^yóał opinję negatywną co do prośby Ko­
ku. ‘ego i nakazał niezwłoczne wykonanie wyro- 

als^-° ostatnim rozłamie wśród marjawitów, Ko- 
LjanótyrZai”iiesZ^’wa^ w majątku marjawickim Feli-

Pod Płockiem. We czwartek w siedzibie

Kowalskiego zjawiła się policja, która Kowalskie­
go aresztowała. Zgodnie z poleceniem departamen­
tu karnego, Kowalskiego przewieziono bezpośred­
nio do więzienia dla cięższych przestępców w Ra­
wiczu w Poznańsl iem. Po -przybyciu do więzienia 
Kowalskiemu nałożono strój aresztancki, ostrzyżo­
no go i osadzono na jego własną prośbę w oddziel­
nej celi.

Rząd francuski przeciw fali anarchji.
Na posiedzeniu Senatu francuskiego z dnia 7 

b- m. rozpatrywano sytuację wewnętrzną. Dysku­
sję zapoczątkowała interpelacja sen. Haye, który 
oświadczył, że strajki i niepokoje # nie powinny 
trwać długo, gdyż grożą niebezpieczeństwem dla 
kraju.

W odpowiedzi minister spraw wewnętrznych 
Salengro przypomniał, że ogółem aresztowano do­
tychczas 1300 osób. Minister stwierdził, że okupo­
wanie fabryk jęst nadużywaniem prawa strajku i 
jest nielegalne. Rząd jest zdecy dowany zapewnić 
ład publiczny. Jeżeli będą czynione dalsze usiłowa­
nia okupowania magazynów, biur, fabryk i gospo­
darstw rolnych, rząd położ} temu kres wszelkiemi 
właściwemi środkam*. Ośw iadczenie to przyjęto 
oklaskami na wszystkich niemal ławach.

Odprężenie z Gdatykiem
Ambasadorowie Francji i Anglji w Berlinie 

złożyli wizytę w urzędzie spiaw zagranicznych, 
dając wyraz zaniepokojeniu swoich rządów z racji 
wystąpienia prezydenta Greisera w Genewie, oraz 
zapytując o stanowisko rządu niemieckiego w tej 
sprawie. Zastępca nieobecnego ministra von Neu- 
ratha oświadczył, że rząd niemiecki nie przedsię- 
weźmie żadnych kroków, które mogłyby wnieść 
zamieszanie do sytuacji międzyaaro low< j.

W dniu 8 bm- podcza« rozmowy komisarz ge­
neralny Rzplitej w Gdańsku oświadczył prezyden­
towi Greiserowi, że Rząd Polski nie dopuści do 
jednostronnej rewizji statutu i ostrzegł, iż wszelkie 
akcje, wykraczające poza ramy obowiązujących u- 
mów, zagrażające więc normalnemu funkcjonowa­
niu polskiego handlu przez port gdański, musiałyby 
spotkać się z przeciwdziałaniem Polski- Prezydent 
Greiser w odpow iedzi oświadczył, że senat wolne­
go miasta nie zamierza wydać jakichkolwiek ustaw 
wyjątkowych i że swoją akcję polityczną pize< w- 
ko opozycji ograniczy do ram, przez gdańskie usta­
wy nakreślonych.

Pogrzeb wolnomyślicielski.
Czasopismo warszawskie „Wolnomyśliciel“ 

(nr. 21) opisuje pogrzeb sekretarza generalnego 
Związku wolnomyślicieli Dawida Jabłońskiego. 
Pogrzeb odbył się do Instytutu Anatomicznego, któ 
remu Jabłoński zapisał swe ciało- Na przedzie 
konduktu — opisuje „Wolnomyśliciel“ — ze sztan­
darem postępowali czerwoni harcerze z wiązanka­
mi kwiecia, następnie organizacje PPS., oraz człon­
kinie Klubu kobiet pracujących. Przed Instytutem 
Anatomicznym przemówienia wygłosili przyjaciele 
zmarłego: Teofil Jaśkiewicz, urzędnik M. S. Z. i 
redaktor „Wolnomyśliciela“, oraz socjaliści T. Ar­
ciszewski, Wolska, Raabe i Leo Belmont- „Dźwię­
kami czerwonego sztandaru i -podniesieniem w górę 
pięści żegnano znikające we wrotach Instytutu 
zwłoki czcigodnej pamięci Dawida Jabłońskiego“. 
Pięść zamiast krzyża — wymowny symbol bez­
bożników.

Drobne wiadomości.
Skarga sądowa przeciwko negusowi. Znany praw 

nik francuski, profesor uniwersytetu Gaston Jze 
■w Paryżu, który był przez pewien czas doradcą 
prawnym cesarza Abisynji Fi aile Sel assit wniósł 
obecnie skargę przeciwko negusowi- Prof. Jeze żą­
da od negusa wypłacenia honorarjum za swoje po­
rady prawne, tymczasem ekswładca Abisynji nie 
chce mu wypłacić tego, motywując to tern, że 
wszystkie rady iprof. Jeze przyniosły mu „katastro 
falne fiasko“. Wzburzony odmową wypłacenia mu 
honorarjum prof. Jeze zapowiedział,iż postara się o 
zafantowanie zapasów złota, które negus wywiózł 
z Abisynji i ma ze sobą w Europie.

Klęska suszy w Ameryce. Szalone upały, panujące 
w zachodniej części Stanów Zjednoczonych, spo­
wodowały żywiołową klęskę posuchy. Na całym 
tym obszarze kraju temperatura dochodzi do 
stopni Celsjusza. Żniwa w stanach Minnesota i Da­
kota należy uważać za stracone. Dotychczasowe 
szkody, wywołane przez upały, oceniają na 300 
miljonów dolarów. W wielu miastach topi się skut­
kiem gorąca asfalt na ulicach. W północnej części 
stanu Dakota ofiarą upałów padły stada bydła. 
200-000 rodzin farmerów jest w nędzy i potrzebuje 
natychmiastowej pomocy.
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„Wolność sumienia“ w Sowietach.
Ogłoszenie przez władców moskiewskich pro­

jektu nowej konstytucji sowieckiej miało na wido­
ku jeden przedewszystkiem cel: wmówienie w 
„zgniły Zachód“ przekonania, żc Rosja. dzisiejsza 
jest klasyczną krainą wolności- Było to konieczncm 
w dobie tworzenia „frontów ludowych“, które ko­
muniści postanowili zagarnąć pod swoje wpływy, 
czyniąc z nich odskocznię do dalszych swych ce­
lów. Bluffern obliczonym na bezkrytyczność mas 
jest cała „nowa“ konstytucja sowiecka i rychło się 
na tern poznano. Nie było dawniej wolności w So­
wietach i świtu Jej nie zapowiada również nowa u- 
siawa- Najlepiej świadczy o tern szeroko po świecie 
reklamowana „wolność sumienia", która nietylko 
nie aipewnia wolności religijnej, ale ponownie u- 
trwala niewolę.

Bezpośrednio po ogłoszeniu projektu nowej 
konstytucji wykazano, że zasadniczych zmian w 
stosunku do woi nosci religijnej on me przynosi. 
Obecnie pragniemy zwrocie uwagę, że oznacza on 
nawet pewne pogorszenie i tak już nieznośnej sy­
tuacji.

Paragraf 124 projektu nowej konstytucji Zwią 
zku Sowieckiego opiewa: „Aby obywatelom za­
pewnioną była wolność sumienia, Kościół oddzie­
lony jest od państwa a szkoła od Kościoła.Wolność 
wykonywania kultów religijnych i wolność propa­
gandy anty religijnej przyznaną jest wszystŁim o- 
bywatelom". WNno zatem „wykonywać“ kult, 
propagandę jednak -prowadzi'* można tylko antyre- 
ligijną. Praktycznie więc nie ra< ”na będzie w Rosji 
sowieckiej już nietylko wydawać książek i czaso­
pism religijnych, urządzać zjazdów wyznaniowych 
i publicznych procesyj, ale nawet wygłaszać kazań, 
odkrywać głowy przed świątynią, czynić znak 
krzyża św... bo wszystko to ma charakter propa­
gandy, która stanowi przywilej ak ji bezbożni :zej.

W dziedzinie religijnej obowiązywały dotąd 
na terenie Sowietów ustawy oddzielnych sfedero 
’ raných republik. Zobaczmy, co te ustawy orzeka­
ły- Konstytucja Republiki Wielkoruskiej z roku 
1925, poddana rewizji w roku 1929, mówi w para­
grafie 4: „Aby robotnikom zapewniona była peina 
wolność sumienia, Kościół oddzielony jest od pań­
stwa a szloła od Kośdoła, ale wolność wyznania, 
jak i wolność propagandy antyreligijnej, przysłu­
guje wszystkim obywatelom". A więc choć przy­
znawano wolność propagandy antyreligijnej", 
istniała (co prawda tylko teoretycznie) „wolność 
■wyznat ia“, co v nowej konstytucji zastąpiono 
„wolnością wykonywania kultu"- W której z tych 
dwu ustaw większą przyznano wolność religijną, 
niech czytelnik sam rozstrzygnie.

Identyczne niemal brzmienie z ustawą wiel- 
koruską posiad i ustęp w sprawie wolności sumie­
nia w ustawie Ukraińskiej Republiki Sowieckiej z

r 1929 oraz odnośne paragrafy konstytucyj Turk­
menistanu i Uzbekistanu. Natomiast ustawa Repu­
bliki Białoruskiej z r. 1927 mówi w paragrafie 12 
po analogicznym do ustawy wielkoruskiej ustę­
pie: „...ale wolność propagandy religijnej i antyre- 
ligiinej przyznana jest wszystkim obywatelom". To 
samo orzekają ustawy Azenbedżanu z r. 1932, Ar- 
menji z r. 1927 i Gruzji z r. 1929, przyczem kon­
stytucja gruzińska dodaje: „..jpod warunkiem, że 
propaganda ta wyrzeknie się celów politycznych i 
socjalisty cznych“-

Co prawda, w praktyce ustawy te nie miały 
zastosowania i, nawet ograniczone dekretem z 9 
kwietnia, obowiązywały jednak przynajmniej na 
papierze. Dziś atoli i ta papierowa wolność fak­
tycznie zostaje skasowaną. (k-)

Zjazd nauczycielstwa Chrześcijańsku-llarod
W dniach 26 i 27 czerwca odbył się walny 

zjazd delegatów Stowarzyszenia Chrześcijańsko- 
Narodowęgo Nauczycielstwa Szkól Powszechnych 
w Warszawie- W pierwszym dniu obrad rano w 
kościele na Bielanach odprawione zostało przez Ks. 
Kardynała Kakowskicgo nabożeństwo na intencję* 
zjazdu. O godz. 10.30 prezes Stowarzyszenia p. 
Siciński otworzył zjazd przemówieniem, w którem 
podkreślił przełom, jaki się dokonał w ciągu roku 
ostatniego w zapatrywaniach na stan i rolę naszego 
szkolnictwa powszechnego. Zainteresowanie niem 
wzrosło znacznie, coraz w iększą widać wszędzie 
troskę o jego losy.

Wysłano telegram do Pana Prezydenta Mo­
ścickiego z wyrazami hołdu i życzeniami z okaz i 
10-lecij rządów oraz zapewnieniem, że jak dotych­
czas, tak i nadal nauczycielstwo zorganizowane w 
Stowarzyszeniu odda wszystkie swe siły dla dobra 
szkoły polskiej i Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 
Telegram do Ks- Kardynała Hlonda zapewnia, że 
nauczycielstwo zorganizowane w Stowarzyszeniu 
będzie wychowywać młodzież w myśl zasad Chry- 
stusa-Nauczyciela. Trzeci telegram do ministra 
Świetosławskiego zawiera wyrazy szacunku dla naj 
wyższego przedstawiciela władzy szkolnej, zapew­
nienie posłuszeństwa i gotowości do wytężonej pra­
cy dla dobra szkoły polskiej. Postanowiono rów­
nież wysłać delegację zjazdu do generalnego inspe­
ktora armji gen. Rydza-Smiglego celem zapewnie­
nia go o gotowości nauczycielstw a poniesienia o- 
fiar i trudów na rzecz obrony państwa i walki z 
wpływami destiukcy jnerni w imię zdrowia moral­
nego i godności narodu.

Bardzo serdecznie przemówił do zebranych 
Ks. Kardynał Kakowski, podnosząc, że Stowarzy - 
szenie, dążąc do realizacji idei, płynącej z nazwy 

FRANGISZEF POPIOŁEK.

Kapliczka w Boguszowicach.
W Boguszowicach koło Cieszyna, przy drodze 

prow idzącei do Pogwizdów a, po jej prawej stronie, 
stoi skromna kapliczka, z krzyżem u szczytu, a na 
nim data: 1654. Do zeszłego roku stały obok niej 
dw i : stare lipy, pochodzące prawdopodobnie z 
tych samych czasów co kapliczka, które zostały 
jednak ścięte z polecenia w łaśeiciela gruntu, na 
którym stoi kapliczka. W niej jest ołtarzyk z pię­
knie rzeźbionym krucyfiksem, nad nim ko ona 
cierniowa, obok dwa aniołki rzeźbione- Na we­
wnętrznej ścianie kapliczki obrazek.

Historję powstania kapliczki podoje Radda w 
artykule p. t. „Beiträge zur Geschichte der Stadt 
Teschen“*).

„W r. 1652 koło północy wszedł chłop z Bogu­
szowie, wsi należącej do szpitala cieszyńskiego, 
podczas burzy i gwałtownego deszczu do chałupki 
stojąci j na kraju wsi niedaleko małego mły na zam­
kowego, przez okno do izby i zabił nietylko śpią­
cego gospodarza siekierą, którą przedtem kupi’ u 
niego i który go przedtem gościnnie przyjął, jego 
żonę starą, ale także ich córkę wraz z jej mężem, 
poczem zrabował wszystko, co się w izbie znajdo 
iwało i ze zdobyczą uciekł do Węgier, gdzie już 
przedtem jakiś czas przebywał, ścigano go aż do 
Nowego Miasta niedaleko Żyliny, a tymczasem 
pomordowanych na 2 wodach zawieziono do mia­
sta przed ratusz, gdzie woźny z mieczem w ręku 
trzykrotnie wywołał nazw isko mordercy. Potem 
zabici zostali pochowani w szp:talu (na cmentarzu 
przy „szpitalu"). Gdy morderca spostrzegł, że nie 
ujdzie Wałachom, którzy go ścigali, przebił się sam 

nożem, skoczył do wody i chciał się utopić, ale go 
Wałasi wyciągnęli żywego, wsadzili na konia, za­
wieźli w góry jabłonkowskie, gdzie „zdechł“ razem 
z koniem, poczem kat zawiózł jego ciało do Cieszy­
na, tam je poćwiartowano, cząstki ciała wystawio­
no na szubienicy, a potem spalono. Towarzysz je­
go, który nie brał udziału w morderstwie, zoslal 
też wsadzonj- do więzienia, zmarl wkrótce po wy­
puszczeniu go stamtąd. Domek, w którym mord 
został popełniony, zburzono i na tern miejscu wy­
stawiono kapliczkę".

') „Silesia“ 1882, nr. 43. ą'el'l'c<
Biermann, Geschichte des Herzoethutns

strona 204.

Tak brzmi opis historyczny wypadku, zesta­
wiony' przez komisarza cesarskiego, wysłanego w r. 
1663 do Cieszyna dla wysłuchania skarg miasta na 
zarząd dóbr książęcych, który Cieszyn, wyniszczo­
ny doszczętnie w czasie wojny 3O-letniej, chciał ob­
darzyć kwaterunkiem wojskowym, aby uwolnić od 
niego poddanych kamei alnych, oczywiście nie z 
dbałości o ich dobro, tylko żeby od nich wyciągnąć 
więcej na korzyść księcia habsbursk’cgo. Księżna 
piastowska starała się ochraniać poddanych, o ile 
mogła, książęta habsburscy rozpoczęć swoje rządy 
w Cieszyńskiem od wyciskania z nich ostatniego 
grosza-

Fakt opisany’ powyżej, przedstawiony jest za- 
pomocą obrazu wiszącego na lewej stronie kaplicz­
ki. Obi az składa się z czterech części-

Część 1 ma napis: Powrót na urlop do domu; 
pizcdsiłwia żołnierza, kawalerzystę wkraczające­
go do izby. Na podłodze leży siekiera.

drugiej części wymalowany jest żołnierz 
z siekierą w ręku, godzący na leżących w łóżku 
mężczyzę i , kobietę. Mężczyzna próbuje ręką 
powstrzymać cios. przeciw niemu wymierzo­
ny. Z napisu znać tylko wyraz: morderstwo. Re­
szta zatarta.

W trzeciej części obrazu wdać napis: „Mnr- 

organizacji chrześcijańsko-narodowej, jest na do­
brej drodze.

Następnie dyrektor Polskiej Macierzy 
nej, p- Józef Stemler wygłosił referat n. t. 
Stowarzyszenia na tle współczesnych prądów spo­
łecznych, przeciwstawiając dążeniom socjalisty0 
■nym i komunistycznym ideę chrześcijańskiego na' 
cjonalizmu.

Po południu p. Kleinschmidt z Pomorza.wy 
głosił referat p. t. „Nasze postulaty w obecnej 
tuacji szkoły i nauczyciela". Wysłuchano i przf v 
skutowano sprawozdanie Zarządu Głównego z Ie' 
go działalności.

Uchwały, jakie zapadły na zjeździe, podamy 

'Szkol; 
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w następnym numerze-

Zamek Piastów w Skoczowie, i
Dawniej chluba Skoczowa, 
a dzisiaj w ruinie... 
czyż to dola Piastowa, 
która, by głuche słowa, 
w zapomnieniu ginie?

Dawniej -w twojem podziemiu 
padały wyroki... 
dziś zasypane ziemią, 
cisze w niem smętne drzemią 
i spokój głęboki...

Ongiś miasta ozdobą, 
a dzisiaj wydrwiskiem, 
bo chlubiło się tobą, 
dziś podobnyś do grobu 
zawaleniem bliskiem..-
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O zamku, Piastów zamku! 1 1
jakie tajemnice 
zamknięte czasów klamką - 
budzą się co poranku 
i o wczesnym świcie?

Bv kto miał mocy tyle, 
by wskrzesić twoje cienie, 
znalazłby w czasów pyle 
pstie, by skrzydła motyle, 
wieków dawnych sumienie.-.

A gdyby czasów chwytką 
czyścić wieków kobierce...
ręka mdl tłaby prędko, 
by ryba z wbitą wędką, 
zamarłoby i serce...

Dzisiaj schludniejsza chata! 
równyś zwalone! studni!! 
gdzie twa przeszłość bogata! 
tak mija sława świ ita, 
sic transit glorii .nundi...

Ile w twych murach porywów, 
ile gwałtów i zbrodni.-.
dziś pod śmiecia pokrywą, 
ścianą spękaną, krzywą 
w słońcu sie pogodni...

y 
destwo Rodziców nażeczonyi“: żołnierz 
łóżku, na którem leży kobieta, obok na podło0* 
leży mężczyzna. y

W czwarte j części obrazu z napisem: ”^rr 
aresztowaniu" widzimy tego ułana w asyście uirkłJ. 
durowanych dwóch strażników przed bramą 
dynku więziennego.

Treść obrazu, kióry nie jest wcale dziełem 
bitnego artysty, nie całkiem jest zgodną z CP *-e, 
faktu, przytoczonym powyżej, zwłaszcza z , 
go częścią, która przedstawia stracenie morde^.^ 
Opis nie mówi o żołnierzu, co może chciano 
ale zasługuje bardziej na wiarę, ponieważ P°fn 
od osoby urzędowej i z czasu bliższego Jak 
który zaszedł 11 lat przedtem; także spo'ob tr^_. 
nia przestępców był w owym czasie zwykle 
jak go przedstawia opis. Gdy w r. 1611 S4Ł‘ z0. 
szyński skazał na śmierć 2 fałszerzy pieniędzy» 
stał jeden z nich wywleczony przed wyższą 
(dzisiejszy Górny Rynek) i tu przy rowie, ot 
jącym mury miejskie, odcięto mu najpierw 
którą wybijał fałszywą monetę, a potem scię1®. j£ 
głowę; drugiego zaś zaprowadzono na górę . 
niczną (gdzie dziś wznoszą się najwyższe bu 
koszarowe i gdzie kiedyś wykopano podst“"^ pti 
wnej szubienicy), aby go wystawić na wi i° Ł- 
bliczny dla odstraszenia innych, poczem g*’ 
cem spalono na stosie**). 7,o

Tradycja przywiązana do kapliczki ^,0Tn[ot1' 
wickiej podaje, że morderstwo zostało pi 
na tle zemsty za zdradę narzeczonej, która w 
kiedy narzeczony odbywał służbę wojskową, 
szła za mąż za kogo innego. Ofiarą padli on 
żem i jej rodzice.
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Nr. 43. „gwiazdka Cieszyn ska" Sir, 3.-

Wtosi jako budownicy.
Wiadomości z Rzymu donoszą, że Włosi 

przystępują w Abisynji do budowy sieci dróg, 
które przetną kraj wzdłuż i wszerz. Nie będzie 

zadanie łatwe, ale Włosi mogą mu podołać 
Prędzej nrż kto inny.

W czasie wojny światowej okazali się Wło­
si żołnierzem lichym. O męstwie ich w Abisynji 
niewiele można powiedzieć, bo mieli do czy­
nienia z przeciwnikiem słabo uzbrojonym — a 
Zresztą do szturmu w pierwszych szeregach po­
syłali zawsze kolorowych askarysów, rekruto­
wanych w kolonjach afrykańskich.

Jedno jednak przyznać trzeba Włochom: 
Wielką sprawność techniczną, jaką wykazali 
Przy budowaniu prowizorycznych dróg w mia- 
rÇ posuwania się wojsk. Włosi są prawdziwy- 
nji iLisIrzami w dziedzinie budowy dróg, wodo- 

;m£ów i innych robót ziemnych.
Sztukę tę odziedziczyli Włosi po swoich 

Przodkach, starożytnych Rzymianach, którzy 
Po podbiciu jakiegoś kraju uważali za rzecz 
Pierwszą i najpilniejszą wybudowanie drogi, 
,‘tóraby łączyła podbity kraj z Rzymem. Nie- 
Jóre drogi, pobudowane przez Rzymian je­
lcze przed narodzeniem Chrystusa, istnieją do 
teraz, a wodociągi ich funkcjonują do dziś i do­
prowadzają nadal wodę.

Dla przykładu warto przytoczyć fakt na­
stępujący: W roku 79 po narodzeniu Chrystu- 

nastąpił w pobliżu Neapolu straszliwy wy­
buch wulkana Wezuwjusza. Popiół, wydoby- 
^ający się z wulkanu, zasypał całkowicie sze­
reg miejscowości, między innemi miasto Her­
kulanum ze wszystkiem, co w niem było. Masa 
Popiołu stwardniała, o zasypaném mieście za- 
Pomniano z biegiem czasu. Poczęto na niem 
uPrawiać ziemię, budować domy, powstało no- 
"re życie. Dopiero z końcem ubiegłego wieku 
^częio się dowiercać i dókopywać do zasypa­
nego miasta Herkulanum. Po 18 wiekach znaj­
dowano w dobrym stosunkowo stanie domy, 
sprzęty, malowidła na ścianach i t. p., gdyż 
2ruba warstwa stwardniałego popiołu tamo- 
"^ła dostęp powietrza i zapobiegała niszcze­
niu. Między innemi w jednym z zachowanych 
uomóu znaleziono wodotrysk, połączony z wo­
dociągiem. Wystarczyła drobna tylko naprawa 

aparacie wodotryskowym i ra pociągnięciem 
«tczki trysła woda, bo wodociąg, zbudowany 

^najmniej przed 18 stuleciami, działał niena­
gannie.

Sztukę wykonywania robót ziemnych o- 
n^iedziczyli Włosi po Rzymianach i w tej 
^iedzinie są prawdziwymi mistrzami.

Palestyna na wulkanie.
Stan naprężenia we wszystkich miastach 

Palestyńskich doszedł do najwyższego punktu. 
. l®ma dnia, żeby nie padały bomby, strzały, 

nie niszczono połączeń telegraficznych i 
Qj‘ palono osiedli żydowskich, a nawet plonów 
na Polu. Sprawcy są nieuchwytni.
, Władze angielskie sprowadziły nowe od­
jęły wojskowe. Ruch pociągów i autobusów

V się pod strażą żołnierzy. Oświadczenie 
łudź angielskich, iż wychodźcy żydowscy bę- 

Jl 'v dalszym ciągu wpuszczani do Palestyny, 
. ywołało jeszcze większe wzburzenie wśród 
rabów. Strajk nietylko trwa, ale wzmaga się 

/Z siłach. Naczelny Komitet arabski wydał no- 
odezwę, w której oświadcza, że walka nie 

apie, póki nie nastąpi całkowite wstrzyma- 
'e imigracji żydowskiej do Palestyny. Płace- 

Podatków przez Arabów ustało zupełnie.

^Cieszyna i okolicy.
V Pielgrzymka do Wiednia i Mariazell. Liga 

■Oucka w Katowicach organizuje w czasie
. czerwca do 1 lipca pielgrzymkę do Wie-
* 1X4 KaWeoberg oraz do Mariazell. Maria- 

I(y?' austrjackiem Loretto zwane, leży w ma­
il, "^iczej okolicy w Styrji w Alpach. Cudow­
ny obraz Matki Boskiej w Mariazell, rzeźbio- 

czczony jest przez całą ludność 
odk,?*' Droga do Mariazell, którą uczestnicy 
ne autokarami, prowadzi przez Alpy niż- 
H ! ?rzcz słynny z pięknych krajobrazów Sem­
ily p'»' gdzie pielgrzymka również się zatrzy-.

-n.a za paszport, wizy, przejazdy kolejo­

we od Katowic, zwiedzania, wycieczki ai o- 
karem, mieszkanie i u.rzymanie wynosi tylko 
170 zł. Dokładny prospekt na żądanie bezpłat­
nie przesyła i zgłoszenia do 10 czerwca_ przyj­
muje: Liga Katolicka w Katowicach ul. Marsz. 
Piłsudskiego 58, tel. 306-52 i 313-30. PKO. 
307-698.

Pielgrzymka do Częstochowy zorganizowana 
przez Parafjal-ną Akcję Katolicką z Cieszyna <wy- 
jcdzic pociągiem specjalnym w poniedziałek 6 lip­
ca rano i wróci w środę 8 lipca wieczorem.» Ko­
szta przejazdu i innych drobnych należności wy­
noszą 940 zł, którą to kwotę należy przy zgło­
szeniu wpłacić. Zgłoszenia przyjmują: kancelarja 
Urzędu parafjalnego w Cieszynie, łałej restaura­
cja p. Kofina, Stary Targ 4, p. Kareta, ul. Piasko­
wa 9, ,p. St. Juraszkowa, Przykopa 40. p. A. Zwe- 
ckowa, ul. Zamkowa 14 i p. K. Martinek w Za­
kładzie Sierocym.

Wielki festyn. Czytelnia Katolicka w Cie­
szynie urządza w niedzielę 7 b. m. wielki fe­
styn w parku nad „Bobrówką . Na miejscu 
różne niespodzianki. Bufet w własnym zarzą­
dzie. Początek o godz. 3 po południu. \ stęp 25 
groszy. W razie niepogody odbędzie się festyn 
w sali ->od „Wołem". O jak najliczniejsze przy­
bycie prosi Zarząd.

Jednoroczna Szkoła Gospodarstwa Domo­
wego SS. Boromeuszek w Cieszynie urządza w 
niedzielę 7 b. m. w sali gimnastycznej -.akładu 
wystawę prac całorocznych z działu robót rę­
cznych, krawieczyzny, bieliźniarstwa i kuchni. 
O łaskawe zwiedzenie proszą uczennice

Uroczystość W. F. i P. W. powiatu cie­
szyńskiego odbędzie się w dniach 6 i 7 czerw­
ca. W sobotę 6 b. m. odbędą się zawody spor­
towe na Stadjonie Z. S. W niedzielę 7 b. m. o 
godz. 9 nabożeństwo w kościele parafjt-lnym, 
o godz. 11.15 uroczyste otwarcie i poświęcenie 
siadjonu Z. S. oraz strzelnicy małokalibrowej, 
następnie zawody sportowe oraz festyn.

Walne zebranie Towarzystwa Polskiego Teatru 
w Cieszynie odbędzie się w piątek, 12 czerwca o g.
17.30 (w drugim terminie o godz. 18) w sali posie­
dzeń raidy miejskiej. Na porządku dziennym m. in. 
wybór nowego Zarządu na okres 2-letni. Wnioski 
należy zgłaszać >na tydzień przed zebraniem na pi­
śmie na ręce sekretarza di. J. Carbusińskiego, ul. 
Bobrecka 26. Ze względu na ważność spraw po­
żądaną jest obecność wszystkich członków.

Zebranie emerytów. Zebranie Stow arzyszenia 
emer. funkcjonarjuszów państwowych, samorzą­
dowych, komunalnych, wojskowych zawodowych 
i wdów w Cieszynie odbędzie się w wtorek 9 czer­
wca o godz. 18 w sali Dziedzictwa na Starym 
Targui

Wycieczka rolnicza. Towarzystwo Rolnicze w 
Cieszynie urządza we wtorek 16 czerwca wyciecz­
kę rolniczą do Małopolski Zachodniej, a to do No­
wej Wsi pod Kętami 1 do Kleczy Górnej koło 
Wadowic. Wycieczka zwiedzi: w Nowej Wsi — 
hodowlę ziemniaków i'nasion, oraz hodowlę trzo­
dy chlewnej dra Trzanowskiego, zaś w Kleczy 
Górnej gospodarstwo doświadczalne Małopolskie­
go 3 o w. Roln. (gospodarstwo pastwiskowo-hodo- 
wlane, silosy, gnojownice i t. p.). Wycieczka wy- 
jedzie własnym autobusem z Cieszyna. Koszta wy­
cieczki wynosić będą około 10 zł, z czego 6 zł na­
leży wpłacić przy zgłoszeniu. Zgłoszenia przymuie 
biuro Tow. Rolniczego do dnia 10 b. m.

Polskie Radjo Katowice nada w niedzielę 
7 b. m. o godz. 8.30 „Surmy śląskie" w wyl . 
kwartetu repr. orkiestry K. P. W„ o g. 9.30 
transmisja uroczystego nabożeństwa z placu 
pofortecznego w Przemyślu z okazji Diecezjal­
nego Kongresu Eucharystycznego, nabożeń­
stwo celebrować będzie ks. metropolita lwow­
ski dr. Twardowski, ka_anie wygłosi ks. bi- 
skup-sufragan krakowski Rospond, o g. 14.30 
„Spółdzielczość na wsi", transmisja i reportaż 
ze spółdzielni mleczarsil -ej i piekarni spółdziel­
czej — z okazji Dnia Spółdzielczość (z. War­
szawy) o g. 18.30 koncert w wyk. wielkiej or­
kiestry P. R. z udziałem Ady Sari (: Warsza­
wy), o g. 21 „Na wesołej lwowskie fali ; w po­
niedziałek o g. 22.15 audycja ludowa chóru 
ukraińskiego ze Lwowa; w czwartek o g. 9 
transmisja nabożeństwa z Łodzi, kazanie na 
uroczystość Bożego 4 la^a wygłosi ks. pr, . 
W eiyński.

Egzamin dojrzałości w gimnazjum klasycznem 
im. A. Osuchowskiego w Cieszynie. W dniach 27 
i 28 maja odbył się w zakładzie pod przewodnic­
twem p. dyr. Franciszka Bogocza egzamin dojrza­

łości. Z 31 uczniów kl VIII zdało egzamin nastę­
pujących 25 abiturientów wzgl. aibitui jentek: 
Cienciała Antoni z Ropicy, Dudek Eryk z Cieszy­
na, Danemark Karol ze Skoczowa, Hui.iel Ru­
dolf z Ropicy, Hiittl Herwij z Cieszyni, 
Kałuża Karol z Ropicy, Karpecki. Jó­
zef z Bystrzycy, Kula Karol z Górnego Żukowa, 
Kulisiewicz Aleksander z Cieszyna, Legierski Jan 
z Bystrzycy, Macura Alojzy z Górnego Żukowa, 
Macura Wiktor z Cieszyna. Michałek Jan z J. wo- 
rzynki, Neuger Kurt z Cieszyna, Stabrawa F ran- 
ciszek z Oldrzychowic, Dembicka Anna ze Lwo­
wa, Kossowska Krystyna z Cieszyna, Madejćwna 
Janina z Cieszyna, Nohelówna Liwja z Cieszyna, 
Sygnarska Romana z Żyrakowa, Schlade Emil ja 
z Tych, Szpernolówna Adela z Cieszyna, Irornbi- 
kówna Eugenja z Cz. Cieszyna, Wioliczkówma 
Danuta z Cieszyna, Wołoszynówna Janina z Cie­
szyna.

Posiedzenie Wydziału gminnego miasta 
Cieszyna odbędzie się w piątek 5 bm. o g. 17.

Srebrne gody małżeńskie. W dniu 3 b. m. 
obchodzili pp. Adam i Józefa Kofinowie 
w Cieszynie jubileusz 25-lecia ślubu. Z tej 
okazji odbyło się w kościele parafjalnym uro­
czyste nabożeństwo na intencję jubilatów. Re­
dakcja przyłącza się do licznych gratulantów, 
życząc Jubilatom długich lat zdrowia i po­
myślności.

Kongregacja Magańska Niewiast w Cieszynie 
obchodziła w niedzielę 24 maja uroczystość po­
święcenia swego nowego sztandaru, pięknie wyko­
nanego przez tutejsze SS. Boromeuszki. Po godz. 
9 wyruszyła ze Starego Targu liczna procesja z 14 
sztandarami do kościoła parafjalnego, y,dzie pk> 
mienne kazanie wygłosił moderator Kongregacji 
ks. wikary Dlucik. Poświęcenia sztandaru dokonał 
ks. proboszcz dr. Kv iczala, puczem odprawiona 
została w asyście uroczysta suma. Po powrocie do 
sali „Dziedzictwa“, przed pięknie przystrojonym 
ołtarzykiem Niepokalanej jedna z kongreganistek 
wygłosiła okolicznościowy referat. Przemówił tak­
że ks. prob. dr. Kwiczała i p. Juraszkowa imieniem 
kobiet katolickich. Odśpiewaniem hymnu sodali- 
cyjnego zakończono przedpołudniową część uro­
czystości. Po .południu w kaplicy Matki Boskiej 
tutejszego kościoła parafjalnego odbyło się uroczy­
ste przyjęcie 19 kandydatek do Kongregacji, któ­
re do tej uroczystości w trzydniowych naukach re­
kolekcyjnych przygotował ks. moderator Dlucik. 
Wspólną fotografją zakończono tą piękną uro­
czystość. ,

Otwarcie Pływalni miejskiej na sezon letni na­
stąpiło w dniu 30 maja. Opłaty za używanie pla­
ży słonecznej i pływalni są takie same, jak zeszłego 
roku. Zaznaczyć trzeba, że w roku ubiegłym Pły­
walnia przyniosła miastu deficyt z p >wodu małej 
ilości ciepłych dni słonecznych i połączonej z tern 
słaoej frekwencji gości.

Zmiana własności. Kamienica przy pl. Króla 
Jana Sobieskiego 7 przeszła w tyci, dniach z rąk 
Marty Fuldowej na własność adwokata dr. Micha­
ła Wolloscha za cenę 90.000 zł Wartość szacunko­
wa budynku wynosiła 120.000 zł.

Straty Związku spółek rolniczych. Zapy­
tywaliśmy się dnia 31 stycznia b. r. Związku 
spółek rolniczych w Cieszynie o wyjaśnienie 
straty 40.000 zł. Rewizor p. Pietraka w gronie 
zaufanych oświadczył, że odpowiedzi nie bę­
dzie. Nie rozumieliśmy tego stanowiska. Obec­
nie rzecz się wyjaśnia. Mamy pod ręką sprawj 
zdanie Związku spółek rolniczych za rok 1935. 
Wynika z niego, że straty wynoszą więcej, 
niż to przypuszczaliśmy, bo odpisy z tytułu 
wierzytelności wątpliwych wynoszą 40.514 zł, a 
straty na dłużnikach aż 99.946 zł, razem 
140.460 zł. Niewątpliwie delegaci kas zażąda­
ją szczegółowych wyjaśnień pozycyj strat na 
Walnem zebraniu, które odbędzie się w na:- 
blizszą sobotę. Potem też będziemy mogli spra­
wę dokładniej wyjaśnić. — Nawiasowo dod je­
ra /, że sprawozdanie Związku za rok 1935 uka­
zało się w wydaniu, w którem poza usterkami 
rachunkowemi roi się od błędów (przypuszczal­
nie drukarskich) i rzuca się w oczy rażąca 
niedbałość i niefachowe wykonanie pod wzglę­
dem graficznym.

O zwolnienie z pracy. W dniu 27 maja ba­
wił w Cieszynie inspektor pracy z Bielska rze­
komo w celu zwolnienia z pracy fabrycznej 
wszystkich rolników i wiełko-chałupników. Na 
konferencji, odbytej w Starostwie, byli obecni 
przedstawiciele zakładów pracy delegaci bez­
robotnych cieszyńskich oraz inspektor pracy w 
roli sędziego. Ze strony „delegatów podano^ 
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szereg nazwisk i to przeważnie takich robot­
ników, którzy własną pracą dorobili się ka­
wałka pola i jakiegoś budynku oraz takich, 
którzy w ciągu lal coś oszczędzili, prawdopo­
dobnie by na starość zakupić kawałek pola 
i domeczek. Tych nazywano „burżujami". Zna­
mienne jest to, że „delegaci" wysuwali jedynie 
nazwiska tych, którzy nigdy nie wyznawali 
czerwonej ewangelji, a unikali starannie na­
zwisk właścicieli domków, ich towarzyszy par­
tyjnych. Ciekawi jesteśmy na wynik konfe­
rencji, po którym jeszcze w tej sprawie zabie- 
rzemy głos.

Z Brennej. (Rozkład jazdy auto­
busu.) W bieżącym sezonie letnim kursuje au­
tobus na linji Brenna-Skoczów 4—6 razy dzien­
nie. Odjazd z Brennej (przy kościele) o godz.
5.30 (tylko w poniedziałki i dni poświąteczne),
6.30 10.15, 13.45, 17.30 i 19.50 (tylko w nie­
dziele i święta.) Odjazd ze Skoczowa (Rynek) 
o godz. 9.35, 11.50, 15.40, 18.45 i 21.05 (tylko 
w niedziele i święta).

— (Strajk robotników leśnych.) 
od koniec maja strajkowali w Brennej robot­

nicy leśni i furmani, pracujący w lasach pań­
stwowych. Przyczyną strajku były zbyt niskie 
zarobki, wypłacane przez Nadleśnictwo, a wy­
noszące w dniówce 1.80 zł (za 10 godzin) i u 
urmanów (z parą koni) 8—10 zł przy pracy

jeszcze dłuższej. Robotnicy próbowali z Nad- 
leśniclweia dojść do porozumienia, nadleśniczy 
oświadczył im jednak, że „ma prawo zerwać 
płace, ale nie poprawić". Dopiero w wyniku 
strajku zjechali do nas pp. inspektor lasów z 
Cieszyna i inspektor pracy z Bielska, którzy 
przyznali robotnikom podwyżkę zarobków o 
10—20 proc., a furmanom o ok. 4 proc. Czyż nie 
można było spełnić słusznych żądań robotni­
ków przed strajkiem? Takie krótkowzroczne 
postępowanie wnosi w lud niepotrzebne rozgo­
ryczenie i czyni go podatnym na hasła skraj­
nych agitatorów, którzy także w naszych stro­
nach — podobnie zresztą jak wszędzie — coraz 
więcej podnoszą głowę.

— (W łamanie.) W nocy na 29 maja 
nieznani sprawcy weszli przez okno do kance­
lář, Nadleśnictwa w ’ Brennej, gdzi » rozpruli 
kasę ogniotrwałą, z której skradziono 9 zł. 
Złodzieje spodziewali się większego łupu, gdyż 
nazajutrz odbyła się w Nadleśnictwie wypłata, 
podczas której wypłacono około 3 tys. zł. Do­
dać trzeba, że kilka dni przedtem oddał ktoś 
w nocy dwa strzały do okien Nadleśnictwa, nie 
ran j.c jednak nikogo. Sprawców dotychczas 
nie wyśledzono.

Z Dębowca. (Poświęcenie sztan­
daru) tut. Oddziału Katol. Stów. Młodzieży 
męskiej odbędzie się w niedzielę 7 b. m. Pro­
gram: o godz. 10 wymarsz pochodu z Domu Ka­
tolickiego do kościoła na uroczystą Mszę św., 
gdzie nastąpi poświęcenie sztandaru z kaza­
niem okolicznościowem, o g. 12 wbijanie gwo­
ździ do tarczy pamiątkowej, poczem wspólny 
obiad w sali Domu Katolickiego, o g. 14.30 wy­
marsz na nabożeństwo czerwcowe, o g. 15 fe­
styn na boisku KSM.

Z Istebnej. (Zgon.) Dnia 28 maja zmarł ś. p. 
łan Marek wica, zinany pod 'przydomkiem 
„gazda z Andziołówki“, w 88 roku życia. Zmarły 
był największym rolnikiem naszej gminy, bo posia­
ła! przeszło roo morgów gruntu, który jeszcze za 

życia podzielił między j synów i 3 córki. N. o. 
w p.!

Z Lipowca. (P o ż a r.) Dnia 26 maja wy­
buchł pożar w stodole rolnika Józefa Brody, 
niszcząc ją doszczętnie wraz z większemi za­
pasami słomy i inwentarzem rolniczym. Szkoda 
wynosi około bGOO zł. Przypuszczają, że ogień 
■wzniecili przez nieostrożne obchodzenie się z 
otwartem światłem bezdomni, którzy od dłuż­
szego czasu nocowali w stodole.

, Z Wisły. (Skutki burzy.) Dnia 26-go 
maja w czasie ourzy uderzył piorun w dom Ada­
ma Słc w ioka i spowodował pożar, który zni­
szczył dom razem z zabudowaniami gospodar­
czemu. W czasie tej sami j burzy uderzył pio­
run w komin domu Pawła Śllża, przyczem Zu­
zanna Śliżowa została lekko porażona.

Z Bielska i okolicy.
Pożar i wybuch w Bielsku. W nocy na so­

botę 30 maja o godz. 1.25, prawdopodobnie od 
niedopałka papierosa lub iskier wypadających 
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z komina parowozu, wybuchł pożar w drewnia­
nej szopie warsztatu Oddz. Drog. P. K. P. przy 
stacji kolejowej w Bielsku, a nastęunie prze­
niósł się na warsztat oraz główny magazyn ko­
lejowy. Pożar ten spostrzegł pewien maszyni­
sta, zajęty swym parowozem przetaczaniem 
wagonów towarowycl . Na jego alarm zjawiły 
się na miejscu bezzwłocznie ochotnicze straże 
pożarne z Bielska i Białej, którym pośpieszyła 
z pomocą po kilku minutach kolejowa straż po­
żarna. Nagle rozległ się huk. Z magazynu ko­
lejowego buchnął w górę olbrzymi słup ognia, 
a z okolicznych domów rozległ się brzęk tłu­
czonych szyb. Siła bowiem detonacji była tak 
wielka, że w promieniu kilkuset metrów wy­
leciały z okien domów wszystkie szyby. Jak 
się okazało, była to eksplozja d vuch potężnych 
butli z tlenem, które znajdowały się w płoną­
cym magazynie. Wśród nagle zbudzonych ze 
snu mieszkańców Bielska wybuch wywołał 
zrozumiałą panikę i przerażenie. Grozę poło­
żenia powiększał jeszcze fakt, że eksplozja 
wyrwała z dachu magazynu płonące kawałki 
drzewa i papy i rozrzuciła je po okolicznych 
budynkach. Największe niebezpieczeństwo 
groziło sta< ji oraz ca e dzielnicy, leżącej koło 
dworca, w razie zajęcia się od płonących ża­
gwi drugiego magazynu, w którym znajdowały 
się wielkie ilości benzyny oraz kilkadziesiąt bu­
tli z tlenem. Na szczęście nie dopuszczono do 
tego. Mimo wielkiego niebezpieczeństwa stra­
żacy z narażeniem życia przystąpili bezzwło­
cznie do akcji ratunkowej. W czasie, Kiedy 
straż kolejowa zajęła się płonącym magazvnem, 
straż z Bielska rozpoczęła akcję od strony 
wzgórza, natomiast straż bialska zajęła się 
obroną pozostałych dwuch magazynów z ła- 
twopalnemi materjałami. Po mozolnej, prze­
szło dwugodzinnej pracy udało się wreszcie 
ogień zlokalizować. Ogólna szkoda, wyrządzo­
na przez pożar, wynosi kilkanaście tysięcy zł. 
Wielkiem szczęściem w nieszczęściu było to, 
że pożar wybuchł w nocy, czyli w czasie, kie­
dy na peronach dworcowych niema pasażerów, 
a na ul 3 Maja przechodniów. W przeciw­
nym razie napewno nie obeszłoby się bez ofiar 
w ludziach.

Z Czeskiego Śląska.
Wybory w KarwiiJe. Jak w Kilkunastu 

innych gminach .Śląska Cieszyńskiego, tak i w 
Karwinie, największem mieście zagłębia, od­
będą się w niedzielę 7 b. m. wybory do za­
stępstwa gminnego. Z 15 wystawionych list 
jest 6 polskich.

Rełfaktor odpowiedzialny: RudolfDrukarnia „Dzi< dzictwa“ w Cieszynie.

Zapowiedź. Podaje się dó ogólnej ř’iadojn°s{j 
że 1. Kawaler robotnik Wilhelm Dziedzic!, zarn' 
szkały w Wiśle Małej, pow. Pszczyna, syn chałup*11 ' 
Franciszka Dziedziela i zmarłej żony jego Marji 
domu Przemyków, zamieszkałych w Zarzeczu, r°v 
bielski, 2. służąca Zuzanna Anna Zelnerówna, 
mieszkała w Wiśle Wielkiej, pow. Pszczyna, c°r. j 
wymownika Ludwika Zelnera i żony jego 
z domu Mrukwów, zamieszkałych .7 Wiśle ” 
kiej, chcą zawrzeć związek małżeński. ObwkszczeI\ 
zapowiedzi nastąpić winno w „Gwiazdce Ck 9^ 
skiej” i Urzędzie Gminnym Wisła Wielka, ^|S 
Wielka, dnia 21 maja 1936. Urzędnik stanu cyw*'n 
go: Żmij. „

Wydawca: Komitet Wydawniczy.

Zarząd miasta Cieszyna ogłasza niniejsz#11 
ponowny przotarg nieograniczony 
na dostawę i montowanie ogrodzenia dla tere^, 
iwodoc. w Pogórzu ze si atki drucianej wg. _ 
ków szczegółowych, ogłoszonych w Ga: ecie f 
dowej Wojew. Śląskiego z dnia 9 maja b. t- 
min do przedłożenia ofert 16 czerwca 193^ r’

Cieszyn, dnia 4 czerwca 1936 r.
Rudolf Half ar 

Wiceburmistrz-

^■■■1 |A HHIk ■■■ fpo eenaeh bezkonkurencyjnych), żelazo, dźwigi'iry» IMR Kgg Ikl TT papa na dach, drut kolczasty, gwoździe, blachy W, M »Ki j^_ ■ lazne I cynkowe, wszelkie naczynia kuchenne i M.rWIHBB ™ ■ TERJAŁY BUDOWLANE. ——— - —— __

Korzystajcie z tego taniego zakupu tylko u fy 
I. KONCZAKOWSKI w CIESZYNIE, pl. Sobieskiego 19.

2 domy
jeden parterowy i jeden piętrowy, w śródmieściu 
Cieszyna do sprzedania. Wiadomość: Cieszyn, ul.

Stroma 4, Chlebek.

Za.ząd miasta Cieszyna ogłasza niniejszem

Przetarg publiczny
na wykonanie:

1. robót ziemnych i betonowych dla ogrodze­
nia terenu ujęcia wody w Pogórzu;

2. robót ziemnych i betonowych kanalizacji 
budynku i hali maszyn’w Pogórzu;

3. baraku murowanego oraz kiosku elektr. 
dla wodociągu w Pogórzu.

Zupełny i autentyczny tekst jest ogłoszony w 
Gazecie urzędowej Wojew. Śląskiego i na tablicy 
urzędowej w Ratuszu. Oferty należy przesłać do 
Komitetu budowy wodociągu, Katowice, Urząd 
Wojew. Ś1 pokój 79J. Kosztorysy ślepe są do na­
bycia w Kierownictwie budowy wodociągu w Cie­
szynie, ul. Srebrna 1.

Termin wnoszenia ofert: 16 czerwca 1936" r.
Cieszyn, dnia 4 czerwca 1936 r.

Wiceburmistrz:
Half ar Rudolf w.

Persil 
Heńka 
oto dwa środki, 

bez których nie md
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Czasopismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Gen. Rydz-Smigly pierwszą osobą po P. Prezydencie,

Nowa pisownia polská
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Calvo Sotelo został zamordowany w nocy 
przez oddział t. z w. gwardji cyw jlnej, który wy­
prowadził go gwałtem z mieszkania, zamordował 
w samochodzie, poczem ciało odwieziono na cmen­
tarz i tam porzucono.

W ciele zamordowanego tkwi kula rewolwe­
rowa w lewem oku. Ciało i głowa są pokłute ba­
gnetami. Jedna z nóg jest niemal oderwana od ka­
dłuba. Na ciele zamordowanego jest przeszło 80 
ran.

Aresztowano 16 funkcjonarjuszy gwardji cy­
wilnej, podejrzanych o udział w morderstwie.

Francia się wyludnia.
Przyrost ludności Francji stale się zmniejsza. 

Gdy w r. 1872 nadwyżka urodzin wynosiła około 
miljona, to w r- 193Ü już 750.000, a w r. 1935 tylko 
650.000. Czyli w ciągu 5 lat zmniejszył się przyrost 
ludności francuskiej o 100.000 rocznie.

O przyczynach tego ubytku ludności pisał nie­
dawno w otwartym liście do premjera francuski mi 
nister zdrowia publicznego Nicolo, podkreślając, 
że ilość małżeństw we Francji też się zmniejsza, a 
co gorsze szerzy się coraz viçcej ograniczanie po­
tomstwa i t. zw. „system jednego dziecka“. Należy 
więc podjąć usilną propagandę przeciwko ilościo­
wej szczupłości rodziny francuskiej oraz przeciwko 
wszystkiemu, co degeneruje rasę. Akcji tej może 
przyjść potężnie z pomocą zwrot ku religijności, 
gdyż, jak stwierdzono, zwłaszcza w sferach po­
zbawionych wiary szerzą się praktyki niemoralne 
ograniczania potomstwa. Tern bardziej sprawa dla 
Francji staje się groźną, że w Niemczech widzimy 
proces odwrotny. Od czasów Napoleońskich Niem­
cy z 25 miljonów ludności skoczyły na 65 miljo- 
nów, gdy Francja w ty.n samym czasi. posunęła 
się zaledwie z 26 miljonów na 40. Aby zapobiec 
dalszej degeneracji narodu francuskiego, należy 
wprowadzić do wszystkich rodzin zasady chrze­
ścijańskie. Tu interes narodowy i religijne zasady 
schodzą się przedziwnie.

Premjer gen. Składkowski wystosował w dniu 
. b. m. do wszystkich ministrów i wojewodów 

P*smc treści następującej: „Zgodnie z wolą P. Pre- 
tydenta Rzplitej Ignacego Mościckiego zarządzam 
c° następuje: General Rydz-Śmigły, wyznaczony 
*Y2e2 Marszałka Józefa Piłsudskiego jako pierwszy 
°bruńca ojczyzny, pierwszy współpracownik P. 
Rezydenta Rzplitej w rządzeniu państwem,ma być 
Uważany i szanowany jako pierwsza w Polsce oso- 
a po Panu Prezydencie Rzplitej. Wszyscy fun- 

^cjonarjusze państwowi z prezesem Rady Mini- 
strów na czele okazywać mu winni objawy hono- 
ru i posłuszeństwa “

Do pisma tego dodaje półurzędowa agencja 
•>lskra" następujący komentarz: Pismo powyższe 

Ostało w dniu 14 b. m. przez szefów resortów i 
?°jewodów odczytane na urządzonych w tym ce- 
u zebraniach podległych im urzędników i zlecone 
? wykonania. Pismo to rozumiane jest jako poda- 

1116 do wiadomości i wykonania przez aparat pań- 
SfWowy wyrazu woli P. Prezydenta Rzplitej, by 
sUn rzeczy istniejący już faktycznie i biorący swój

Zamordowanie nrzywůdcy monarchistów hiszpańskich.
W dniu 12 b. m- zamordowano w Madrycie w 

bestialski sposób przywódcę monarchistów hi­
szpańskich, posła Calvo Sotelo, który jako szef 
monarchistycznej .grupy parlamentarnej i głowa 
ruchu antykomunistycznego odgrywał wybitną ro­
lę w życi j politycznem Hisizpanji.

Kryzys spółdzielczości.
„Ilustr. Kurjer Codzienny“ opisuje w obszer­

nym artykule fatalne skutki unifikacji spółdziel­
czości w Polsce, podkreślając niepowetowane szko­
dy, jakie wskutek nowych metod biurokratycznych 
ponosi spółdzielczość polska ziem zachodnich, ma- 
;ąca za sobą tak chlubną przeszłość.

„Zdrowe reguły spółdzielczości — pisze „Ku­
rjer“ — która może być potężnem narzędziem go­
spodarczego rozwoju społeczeństwa, nie istnieją dla 
wywindowanych na czoło ruchu spółdzielczego 
„patrjotów spółdzielczych“ wschodniego < brządku. 
Dla nich podstawą jest zmiana ustroju, uczynienie 
ze spółdzielczości przymusowych organizacyj go­
spodarczych, a dla siebie zapewnienie posad w biu­
rokratycznym i zmonopolizowanym systemie spół­
dzielczym“.

Także spółdzielczość na Śląsku Cieszyńskim 
wyszła jak najgorzej na pozbawieniu jej samorzą­
du, gdyż nowe władze spółdzielcze nie okazują 
zrozumienia dla tutejszych stosunków i lekceważą 
dorobek poprzednich pokoleń- O ile tam u góry nie 
nastąpi zmiana metod, całej naszej spółdzielczości, 
która za czasów zaborczych stanowiła jedną z pod­
walin życia narodowego, grozi kompletna ruina.
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flnulja do Dorozumienia z Mami.
Rząd angielski powziął decyzję wycofania 

znacznej części floty angielskiej z morza Śródziem­
nego, która została tam skoncentrowana w ubiegłej 
jesieni z chwilą pogorszenia stosunków z Włocha­
mi. W kołach pc litycznych dopatrują się w tej de­
cyzji pierwszego kroku na drodze do przywrócenia 
normalnych stosunków między Anglją a Włocha­
mi. W Londynie oczekują, że Włosi ze swej strony 
wycofają obecnie część swych wojsk z Libji (gra­
nicy Egiptu).
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początek z testamentu ustnego Marszałka Piłsud­
skiego, został uznany oficjalnie jako obowiązujący 
dla wszystkich osób, zajmujących stanowiska urzę- 

” dowe w państwie.
W treści swej zarządzenie premjera nie zawie­

ra żadnego novum. Szczególne warunki geopoli­
tyczne Polski, a. również doświadczenia historycz­
ne nakazują narodowi wytężyć czujność i przezor­
ność w dziedzinie obronności kraju oraz psychicz­
nej i materjalncj gotowości bojowej jego obywateli. 
Stąd też mąż, sprawujący pieczę i władzę nad kom 
pleksem sił i środków, mających na celu utrzyma­
nie całości i nienaruszalności Rzplitej, zajmuje w 
oczach narodu szczególne stanowisko. Ta tradycja, 
biorąca swój początek od pierwszego i zwycięskie­
go wodza naczelnego w odrodzonem państwie 
Marszałka Piłsudskiego, ma być zgodnie z jego 
wolą i wyczuciem jej potrzeby w narodzie konty­
nuowana. Pismo premjera jest stwierdzeniem tak 
pojętej woli P. Prezydenta w odniesieniu do desy­
gnowanego pi zez Marszałka Piłsudskiego na jego 
następcę w tej dziedzinie generała Rydza-Śmigłego.

ność głosów, aż na końcu rozstrzygnąć je musiał 
przewodniczący (na korzyść wielkiej litery).

Ponieważ umiejętność poprawnego pisania 
wymagana jest od każdego kulturalnego człowie­
ka, zapoznamy Czytelników w następnych nume- 
r' :h z najważniejszemu zasadami nowej ortografji, 
która niebawem zacznie obowiązywać w całym 
kraju.

jCile “peszenia Państwa Polskiego, wykazywały roz- 
d ta' jak*> totez II Ogólnopolski Zjazd Polonistów 
né kiw- • w r' ’930 „rewizji zasad poprawnej pi- 
jji n* ’ słownika ortograficznego, która by usunę- 

°Czywiste i rażące sprzeczności i niejasności w 
°wiązujących prawidłach“.

/u Komitet ortograficzny, zwołany przez Polską 
! ac*emję Umiejętności w porozumieniu z Mini- 
,^ 'twem W. R. i O. P., urządził swe obrady tak, 

, 'm°^a zapaść uchwała nie przygotowana,
tost ł uchwała> powzięta na pełnym komitecie, 

* * a*a wpierw przedyskutowana na podstawie 
'^Tj^ółowego referatu na odpowiednie! komisji. 
sPo zagadnieniami były niektóre niemal nie- 
q[)rne> Przyjmowane od razu znaczną większością 
%nawet jednomyślnie, inne wprawdzie z pew- 

sPrzeciwem, ale przv powtarzaniu stale z 
.0^ , samym rezultatem (np- ujednostajnienie koń- 

na °ba rodzaje). Ale były i wahania, 
he aty odsyłane powtórnie do komisyj i zmienia- 
t’k leraz jednak znów z powrotem zapadające 
pra3° m*ał° miejsce z jedną z najtrudniejszych 

Qgó]n Maria-Azja). Wszystkie zagadnienia 
Mn0C • Przechodziły znaczną większością głosów, 
hąro i Jedync pisanie wielką czy małą literą nazw 

°^ości (np. Polak czy polak) miało stale rów- 

:h
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j a‘Ji języka polskiego, zatwierdzone przez Mini-
. c.e?tWo W. R. i O. P. rozporządzeniem z 24 czerw 

< K r. Wprowadzenie nowej ortografji w szkołach 

Jak wiadomo, od stycznia 1935 r. obradował 
I Kiakowie komitet ortograficzny Polskiej Aka­
cji Umiejętności, którego zadaniem była refor- 

I s a °rtograf ji, czyli zmiana zasad poprawnej pi- 
^ni. Komitet, podzielony na 7 komisyj, obrado- 
ał ,przewodnictiwem prof. Nitscha i liczył 

j członków, przedstawicieli instytucyj naukowych 
całej Polski. Po półtorarocznej działalności, od- 

Jwszy około 20 posiedzeń komisyjnych i 6 zebrań 
. parnych, uchwalił komitet zasady nowej orto- 

listwo w. R. i O. P. rozporządzeniem z 24 czerw iL _ - . *- . *• _ « « «
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astąpi z dniem 1 września b. r., t. j. od początku 
Wego roku szkolnego.

Dotychczas obowiązywała pisownia, ustalona 
U roku 1918, na pierwszym zjeździe towarzystw 
lakowych i władz szkolnych całej Polski. Uchwa- 

^wczesne, powzięte zbyt prędko na progu 
he u e,SZen’a Państwa Polskiego, wykazywały róż- 
a- włcz n vjgoinopoisKi zjazd i-oiunisiow 

Wał w r. 1930 „rewizji zasad poprawnej pi-
1 i słownika ortograficznego, która by usunę- 

'°wiązujących prawidłach“.

Drobne wiadomości.
Zamach na wicedyrektora ubezpieczeń. Dnia 8 

b. m. zredukowany urzędnik Aleksy Szymicz do­
konał w Warszawie na ulicy zamachu na wicedy­
rektora Zakładu Ubezpieczeń Społecznych dr. Wi­
ktora Gosiewskiego, raniąc go ciężko trzema strza­
łami rewolwerowemi. Przewieziony do szpitala, dr- 
Gosiewski zmarł po dokonanej dwukrotnie opera­
cji. Zabójca jako motyw zbrodni podał chęć zemsty 
za zwolnienie go z pracy przed dwoma laty, kiedy 
dr. Gosiewski był dyrektorem Ubezpieczaln! spo­
łecznej w Sosnowcu. Ś. p. dr. Gosiewski, były poseł 
i senator, liczył Jat 47.

W Poltce: 
całorocznie . . . 10'— zł 
kwartalnie . . . 2-50 zł 
numer pojedynczy 15 gr

Wychodzi we wtorek i piątek.
Adrei Redakcji 1 Administracji: Cieszyn, ul. Pokoju 6, I p. — Konto Pocztowej Kasy Oszczęd­

ności w Warszawie nr. 180.029. — Ogłoszenia po i.jo zł za wiersz garmondowy.

W Czechosłowacji!
całorocznie .... 60 Kč 
kwartalnie .... 15 KČ 
numer pojedyńczy 80 h.

Rocznik 89. W Cieszynie, piątek, 17 lipce 1936. Nr. 55.
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UGODA NIEMIEC Z AUSTRJĄ.
W stosunkach politycznych Europy zaszła 

wielka zmiana. Hitlerowskie Niemcy zawarły u- 
gudę z Austrją. Powaśnione dotychczas państwa 
doszły w sobotę dnia 11 lipca b. r. do porozumie­
nia, które przygotował w najściślejszej tajemnicy 
przed dyplomacją Francji i Anglji duce i dyktator 
•włosi i Mussolini, a sfinalizował poseł niemiecki w 
Wiedniu von Papen.

Wydany w sobotę w Berlinie komunikat ogła­
sza główne artyl uły ugody. Rząd Hitlera uznaje 
pełną suwerenność państwa związkowego Austrji, 
rezygnuje z przyłączenia (czyli t. zw. „anschlus- 
su“) Austrji do Niemiec i zrzeka się wtrącania się 
w wewnętrzne spriwy Austrji. Strona austrjacka 
zaś godzi się na udział narodowych socjalistów w 
rządzie, na ’ch zupełne równouprawnienie obywa- 
telsko-polityczne i przyrzeka, iż w polityce zagra­
nicznej będzie uwzględniała fakt, że jest „pań­
stwem nicmieckiem“, związanerrt z Rzeszą wspól­
notą narodową.

W Paryżu i Londynie wywołała wiadomość o 
ugodzie niemiecko-austrjackiej niebywałą konster­
nację. Gabinety radzą, jakie zająć wobec tego nie­
oczekiwanego zdarzenia stanowisko-Z lamów prasy 
■ rancuskiej i angielskiej i małej ententy przebija 
lęk, że „porozumienie" jest bezpośrednim lub po­
średnim krokiem do zagarnięcia Austrji przez hi­
tlerowski« Niemcy.
' Cieszy się z zawarcia umowy Hitler i jej wła­
ściwy twórca. Mussolini, który na depesze, wysłaną 
do niego przez kanclerza austriackiego Schu- 
sehnigga z zawiadomieniem o podpisaniu porozu­
mienia, odpowiedział, iż „umowa może cieszyć 
wszystkich, którym zależy na sprawie pokoju, bo 
oznacza rzeczywisty krok na diodze odbudowy Eu 
ropy i krajów naddunajskich, to też fakt ukształ­
towania swych nowych stosunków Austrji z Niem­
cami vita rząd i naród włoski z całą sympatją.“

Społi czeń two austrjackie przyjęło zawarcie 
umowy niejednolicie- Chłopi alpejscy, którzy ze 
względów gospodarczych zawsze parli do porozu­
mienia z Niemcami, nie tają teraz swego zadowo­
lenia z nowego kursu politycznego, gdyż spodziewa 
ją się, że Niemcy otworzą granicę dla bydła i drze­
wa austrjackiegu i ze wskutek zniesienia taksy wy­
jazdowej z Niemiec d«_ Austrji, wynoszącej 1000 
marek od osoby, wzmoże się napływ turystów nie­
mieckich, którzy dla małego hotelarstwa alpejskie­
go stanowili zawsze najlepszą klientelę. Że napływ 
z Niemiec podsyci ruch narodowo-socjalistyczny w 
Austrji, z tego zdają sobie tam sprawę wszyscy, ale

powszechnie uważa się już rozwój w tym kierunku 
za rzecz nieuchronną.

Oburzeni do najwyższego stopnia z powodu 
porozumienia austrjacko-niemiecKiego są nato­
miast monarchiści, z tej strony padają szczególnie 
pod adresem Włoch najcięższe oskarżenia i zarzu­
ty zdrady, popełnionej nietylko na idei przywróce­
nia Habsburgów, lecz także na niezawisłości pań­
stwowej Austrji.

Rozgoryczona jest również austrjacka He’m- 
wehra, chcąca obecnie połączyć się z każdym z 
czynników, który gotów jest przeciwstawić się no­
wemu stanowi rzeczy.

Obóz katolicki wyraża narazić wątpliwe lei i 
obawy, czy Austrji zdoła utrzymać swą samodziel­
ność i suwerenność wobec bezwzględności i brutal­
ności narodowego socjalizmu.

Ugodą z dnia 11 lipca położył Hitler ciężką 
swą rękę na małej Ausfjk dotychczasowe postępo­
wanie hitleryzmu budzi obawy, że dni niezawisło­
ści państewka austrjackiego są policzone. Zawarcie 
umowy austrjacko-niemieckiej jest zdarzeniem dzie 
jowem niezmiernej wagi.

Koń w życiu człowieka.
Zbliża się dzień konia. Zapomniany i udręczo­

ny towarzysz człowieka prosi o litość.
Przez całe wieki konnica' rozstrzygała podczas 

wojen o zwycięstwie. Pod Wiedniem i Chocimem 
żelazna fala polskiej konnicy zmiata armje turec­
kie. Sobieski całą nadzieję pokłada w husarji. Gdy 
żelazne zastępy najdzielniejszych rycerzy na opan­
cerzonych rumakach z straszliwym rozmachem ru­
ną na wroga, nic oprzeć się im nie zdoła. Ce kopja 
lub miecz puścił — zmiażdżyły podkowy, świetnej 
jeździe, słynnej husar,, rozbijającej w proch czerń 
turecką, zawdzięczała Polska swe w tekopomne 
zwycięstwa i sławę przedmurza Europy.

Aż do niedawna konnica była podstawą armji- 
Dziś wcbec karabinów maszynowych i armat 
szybkostrzelnych konnica nie może szarżować po- 
zycyj wroga. Ataki konnicy są ryzykowne, dowód: 
armje negusa, mrące pod huraganowym ogniem ka­
rabinów włoskich. Wojna światowa wyrugowała 
konia z pola bitwy, zaś“ wojna przyszłości będzie 
wojną w powietrzu. Samolot to „rumak skrzydla­
ty“, miażdżący wszystko ze straszliwą siłą, to „ru­
mak rycerski“ husarji przyszłości.

Rola konia ma pobojowiskach się skończyła, 
zapewne i on się z tego cieszy.

W życiu cudziennem ruguje konia maszyną 
coraz szybciej i skuteczniej. Są okolice AnuryKi 
Północnej, szczególnie wielkie miasta, gdzie kon juz 
został zupełnie wyrugowany, a nawet w naszych 
miastach (zwłaszcza w Gdyni) rugują konia. Juz 
i na pola wyjeżdża maszyna (traktor) i wypiera 
konia. Ale Polska ‘posiada jeszcze około 4 miljonv 
koni, że zaś mało mamy kolei i dróg, więc jako 
kraj rolniczy jeszcze na długo pozostaniemy „kra; 
jem konia“. Polska słynęła przez wieki z hodowli 
koni, a stajnia była ambicją każdego szlachcica- 
Konie dochodziły nieraz bajecznych sum. Królo­
wie, możni i rycerze obdarowywali się końmi. Za­
zwyczaj były to słynne konie arabskie, najdroższe- 
Pozostało z tych czasów przysłowie: „konia z rzę­
dem dam, jeśli...“ — co znaczy bogaty, drogocenny 
podarunek. (Dok. nastąpi-)

Drobne wiadomości.

iura I Jánek.
Jura: Alech je unawiony, kości nie czuję, 

ręce mi drętwią, anibych se ten tam tydzień 
nie był pomysloł że sie tak tą kośbą ufatykuję.

J ó n e k: Czy~ sie już chycił sieczenio o- 
bilo? y

Jura: Toć, ale ten powicher i ta ulicha 
tak obili pomotały, sfaliły na ziem i wbiły do 
zogona, że to je ai dlo dobrego kośća końszt 
uciąć rowno a nie serwać kosy. To sie czło­
wiek natargo, nazogibo, bo roz próbuje z pra­
wej, roz lewej strony, a nijak nie Iza rozmo- 
tać, to nima sieczeni, to je gabani na obili, mi 
tak to przypado, jakby jabka z wysokigo stro­
ma c apol. Tak .eszcze przed tydniem stoła 
rżyczka prosto, jak mur, zdało sie całe ty gony 
sie ściapnie za półdrugo dnia, a oto my siekli 
sztyry, a ledwo my konszczyczek zgwołcili.

J ó n e k: Joch jeszcze nie zaczon, a przy- 
znom sie, że sie tego sieczenio latoś boję, bo 
u mnie też to niemal wszycko leży na ziem*, 
abo to je weprane do zogona, niedziwota, dyć 
też to w niedziele i pendziałek wioło i loło, ba 
gh zało jak z kunwie, jeszcze dzięka Bogu, że 
nie było krup, boby wszycko było wymłóciło 
i podrzązgało na niwere. Kany indzi snoci 
krupy narobiły okropeczne szkody, hrom 
pozabiioł kupe ludzi, na ten przykłod na Gór- 
nim Śląsku, mi to oto wyrz^dzoł stary świńczyk.

Jura: Kaj sie też tam wzion?
.lánek: Juch sie go też hnet pytoł; Juiek 

toś tam naisto był? bo mu bardzo niedowie­
rzam, onemu sie często gęsto cosi tak przywi­
dzi, a petem tupluje, że to je rychtyk tak. 
Ale prawi: byłecn w Katowicach, boch od sędu 
cieszyńskigo rekuryrowoł do hapelacyje, tam 
jeszcze, są mądrzejszy sądcy niż tu. Jagech je- 
choł zieleźnicą, toch sie z wagonu przydziwoł 
urodom, ale ponikandzi to hruza, całe gony 

siedzioł pieknie doma a rontem szpekulyrowoł, panienek, aby ji deszcz nie 
aż wyszpekulyrowoł. sie dobrze!

zaorać abo wciepać do gnoja, taką tam sume- 
ryja narobiła szkodę.

Jura: Je to latoś dziwne z tym gorkem, 
z temi burzami, przeca nikiedy jak na ten przy­
kłod tentam tydzień tak to słoneczko prażyło, 
żeby iie niemal na nim było dało usmażyć 
wajecznice, taki był gorąc, że' aźe jednemu 
dech zatykało; jo w piątek wypił cosi 3 godne 
łotki kiszki duszkem, już mie Zuzka kunie- 
rowała, aż sie przeca hamuję, a me leję tak nie- 
moreśnie do wańtucha, opakowała se i klu- 
dziła fuki, skąd mo mleko brać, kiech wszycko 
wytrąbił a ona mo iste miejsca w mieście, no 
joch nic nie prawił, ale wolę pić kiszkę niż se 
wodą zablamborzyć dolinek.

_ J ó n e k: W Ameryce są snoci jeszcze 
większe górka, ani w nocy sie nie ochłodzo; 
tam umrzyło na porażeni ud słońca cosi przez 
tysiąc ludzi, a całe wielkuceme już ni gony, 
abo szlogi obiło, ale kraje większe jak nasze 
Śląsko są wypolone do imentu, tak, że ani 
trowka na nich nie zustała. Noród tam spi w 
nocy po zogrodach, w miastach na płaskich 
dachach, bo nielza w tym hycu wydzierżeć.

Jura: Czy też to ni ma kara bosko za to, 
że ci amerykanio niszczyli boże dary, tysiące 
metercentów obiło i kawy Ły milioński powsi­
nogi ciepali do morza, polili pszenicą w pie­
cach, aby jeny tego towaru było mało i ceny 
tych towarów nie spadły i żeby mogli robić 
dobrze kszefta. Teraz tym hyrokom może 
pochybić chowanio... Ja prawiłech se oto: 
jednak ten muszelin to je miglanc chytry ja­
kich mało. On do genowefy na lige .narodów 
nie jeżdżowoł, ani sie tam z tymi wielkimi 
hewirokami nie jyszczył ani nie użyroł, posłoł 
tam . woigo zastępcę, lojzek sie pisze, a on se
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5 milj. zł strat „Feniksa” w Polsce. W dniu lf 
b. m. odbyła się w Państwowym Urzędzie Kontro­
li Ubezpieczeń iw Warszawie konferencja w spra* 
wie Towarzystwa Ubezpieczeń .na życie „Fenik •
Kurator masy majątkowej dr. Pawłowski przed­
łożył na konferencji bilans głównego przedsiębior­
stwa Towarzystwa „Feniks“ na Polskę, na dzi 
31 grudnia 1935 r. Bilans ten, zamykający się P(° 
stronie aktywów i pasywów sumą 3ą,449.443 zł- 
wykazuje stratę bilansową 5,145-739 zł. W akty* 
wach figuruje pretensja w klocie 4,372.373~zł do 
centrali Towarzystwa w Wiedniu. Wobec barda 
ostrożnego wyceniania aktywów nie należy się 
czyć z możliwością dalszego zwiększenia strat. Nu 
konferencji dyr. Faberkiewicz oświadczył, że cy­
fry bilansowe dają już podstawę do konkretnych 
posunięć co do ostatecznego uregulowania sprawi 
„Fen'ksa“ w Polsce. O dalszych krokach w iel 
sprawie osoby zainteresowane oraz opinja publiez- 
na zostaną w swo-.m czasie poinformowane.

Zwarjował wskutek gry w karty. W klubie kar- 
cianym w Otwocku pod Warszawą doszło do n,p' 
zwykłej tragedji. Do Otwocka przybył niejaki Da­
wid Brzozowski, kupiec z Białegostoku w odss K 
dżiny do córki. Brzozowski miał przy sobie 80U 
zł, przeznaczonych na zakupno towarów w ^ar 
szawie. Kupiec przez całą noc grał w kasynie * 
karty. Gdy stwierdził nad ranem, że przegra, 
wszystkie pieniądze, dnstał ostrego ataku szału 
zaczął bić głową o mur. Wszyscy, którzy wygr3 
od niego pie niądze, zwrócili mu je natychmia 
ale było już zapóźno, Brzozowski nie odzyskał 
przytomności, a lekarz stwierdził niepoczytalnOr' 
i polecił przewieźć’go do zakładu dla obłąkany*-’1 •

Jónek: Cóż zaś nowego wywiód?
Jura: On dycki po taraz cudzemi ręka# 

gady chytoł. Już downi sie zwonioł z prusok^1®* 1, * * * * 
dyć bai hitler był z nawszczywą u niego 
wenedyku. Muszelin austryjokom obíe(9EI 
że ich bedzie bronił, pojczoł im też cosi rna ,j 
wiela fuków — ale jeszcze przed wojną z ba) 
sylezyją — bo im dycki chybio, tuż ich mioi n 
powrózku, no a żeby angliczanom dojechać 
żywego, zrobił taki techtlemechtle po cich * 
żoden o tern n e wiedzioł i tak pomiszkulanc° 
woł, że sie prusocy z austryjokami pogodzi»-

Jónek: Dyć oni byli przez delszy Çza. ' 
gor jak nastoł hitler, jak pies a kocur. Cosi s, 
mi przypomino, że mieli ustawioną na Ł*a*V 
cach wache, bo sie hitlerowcy przekrodah 
Austryje i husowali noród, aż sie przyłączy û 
Prusyje.

Jura: Muszelin tak długo we Wiedniu 
lygoł, aż ten wyrchni w Austryji, pisze sie 
mali szuścik, gdo wie czy ni ma rodem z 
snej, podpisoł z pruskim posłem papką taki k° 
tracht, że prusocy i austryjocy będą od 
kamracie. W Anglji i we Francyji sie głowoc 
zhruzili, no ale co je robić? y

Jónek: Mie sie bardzo zdo, że PrVs<^e 
kiesi austryje połkną, jak pies muchę, a jak 
Francyji nie poszlą czerwionego kwiot, 
wymowę, to tak nakramuje, że bedzie z i 
cuzami źle. Otoch czytoł, że tam rontem r° 
sztrajki, kwiotek nie chce na sztrajkorzy j 
wstać zhórta, kie to są tak jak on 
komoniści, a prusocy sie temu dziwają a | 
tują sie pocichu, aż kiesi francuza polną ale 
zieleźną dłonią. . n0-

J u r a: Niech już robią co chc ąi Aen^jlkTiï 
wej wojny bych nie chcioł dożyć. Osm j0
poletyke, a pódźmy zmierwioną reż s^aW1*ł:ej _ i__ i. -i__:: J_____  _ J 1
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Doniosłe uchwały nauczycielstwa katolickiego

Drobne wiadomości.

Z Cieszyna i okolicy.

w 
od

Kiepura o sobie. W poniedziałek 13 b. m. w no­
cy przejeżdżał przez Katowice w drodze z War­
szawy do Wisły „król śpiewaków" Jan Kiepura. 
Publiczność zgotowała Kiepurze entuzjastyczne 
przyjęcie, zmuszając go do odśpiewania kilku pie­
śni. W rozmowie z przedstawicielami prasy Kiepu 
ra oświadczył, iż ma „zadużo pieniędzy, a zamalo 
czasu". Na pytanie, jaki dochód przyniosły ostat­
nie koncerty, które mistrz przeznaczył na różne 
cele społeczne i narodowe, Kiepura odrzekł, iż w 
Krakowie 36.0ÜU zł, w Filharmonji warszawskej 
17.000 zł brutto i wreszcie w operze warszawskie, 
przeszło 5000 zł- — Niema to jak być Kiepurą!

Żyd umysłowo chory — w kaplicy na Wawelu. 
Donoszą urzędowo z Krakowa, iż w dniu 15 lipca 
chory umysłowo Chaja Wasserreich, liczący lat 
62, dostał się niepostrzeżenie do kaplicy Bożego 
Narodzenia i kaplicy Tana Olbrachta w katednze 
na Wawelu, gdzie dokonał uszkodzenia znajdują­
cych się tam kilku utensyljów kościelnych. Wasser­
reich został zatrzymany. Przy zatrzymanym zna­
leziono zabrane przez niego z katedry niektóre 
przedmioty kultu religijnego- Dochodzenia prowa­
dzą właściwe władze.

B. król hiszpański w Polsce. W Łańcucie w Ma- 
łopolsce bawił przez kilka dni w gościnie u ordy­
nata hr. M freda Potockiego b. król hiszpański Al­
fons pud przybranem nazwiskiem księcia Alby. 
Ekskról Altons spędzał czas głównie na polowaniu 
na rogacze.

700 osób zmarło wskutek upałów. Prasa amery­
kańska podkreśla tragiczny bilans panujących od 
dłuższego czasu w Stanach Zjednoczonych nieby­
wałych upałów. Dotychczas spowodu porażenia 
słonecznego, udaru serca i innych chorób, spowo­
dowanych katastrofálními upałami, zmarło 700 o- 
sób, z tej liczby 66 w Nowym Jorku.

nią między duchowieństwem i nauczycielstwem. 
Celem spotęgowania wpływów i znaczenia nauczy­
cielstwa katolickiego, zjazd wzywa je do zjedno­
czenia się w szeregach Stowarzyszenia. Powzięto 
poza tern wiele innych uchwał, dotyczących strony 
pedagogicznej i organizacyjnej szkolnictwa po­
wszechnego.

Zjazd domagał się przywrócenia ustawy upo­
sażeniowej i emerytalnej z 1923 r., powołania z 
powrotem do pracy nauczycieli przedwcześnie 
przeniesionych w stan spoczynku oraz wycofania 
do szkół wszystkich nauczycieli pracujących w ad­
ministracji szkolnej.

, W czasie obrad zjazdu Stowarzyszenia Chrze- 
scijańsko-Narodowego Nauczycielstwa Szkół Po­
wszechnych w Warszawie prezes Siciński złożył 
sprawozdanie z audjencji u wiceministra oświaty 
Błeszyńskiego. Z zadowoleniem przyjęto wyjaśnie­
nie kwestji wykorzystania 2000 nowych etatów i 
Wydane w tym względzie zarządzenie Minister­
stw ado kuratorjów wszystkich okręgów.

Zjazd zwrócił szczególną uwagę na rolę religji 
W wychowaniu oraz przygotowanie ludności przez 
szkole do obrony kraju. Zajęto zdecydowane sta­
nowisku wobec propagandy komunistycznej. Sze- 
lcg uchwalonych wniosków dotyczy środków pod­
niesienia poziomu publicznych szkół powszech­
nych. Za jedną z najważniejszych przyczyn niedo­
statecznych rezultatów wychowania i nauczania, 
J«Üe osiąga szkolnictwo polskie, zjazd uważa brak 
^kreślonego systemu wychowania. Wypowiedziano 
s*? przeciwko koedukacji w szkołach miejskich, 
w skazano na liczne wady i braki podręczników 
Szkbłnych. Zjazd ostrzega przed niebezpieczeń- 
--Wem oddawania wychowania i nauczania w szko- 
-tch polskich województw wschodnich w ręce na- 

Uczycjeli narodowości niepolskiej. Jedna z uchwał 
’tawia zasadę, że nauczycielami dzieci katolickich 
Powinni być wyłącznie katolicy. Zjazd domaga się 
^dnienia nauczycieli od obowiązku zbierania 

składek wśród uczni- Wobec tego, że napływ mło- 
tbiežv wiejskiej do szkół średnich ogólnokształcą­
cych i zawodowych ustał niemal zupełnie, polecono 

^rządowi Gl. Stowarzyszenia prosić Ministerstwo 
W. R. i O. P. o podjęcie skutecznych środków za- 

1 idczych. Zwrócono szczególną uwagę na potrze- 
! harmonijnego współdziałania w pracy oświato­
wi i wychowawczej zarówno w szkole jak i poza

Wiadomości z duchowieństwa. Dnia 19 lipca br. 
obchodzić będą srebrny jubileusz kapłaństwa: ks- 
Jerzy Buzek, profesor gimn. w Cieszynie, "ks. 
Jerzy Juroszek, prof. gimn. w Orłowej, ks. 
Henryk Olszak, prob, w Trzyńcu, ks. Biunon 
Stefan, wicedziekan i proboszcz w Zebrzyduwi 
cach, ks. Jan Sznurowacki, profesor w Cie­
szynie. K aężom-Jubilatom składamy w 25 roczni­
cę święceń kapłańskich najszczersze giatulacje i 
najserdeczniejsze życzenia — ad multos annos!

Pielgrzymka do Kałwami wyjeżdża z Cieszyna 
jak corocznie w dniu 10 sierpnia. Koszta podróży 
wynoszą 6.50 zł. Zgłoszenia przyjmują: Księgarnia 
Dziedzictwa oraz przewodnik p. Józef Przywara 
w Cieszynie, Zakład Wychowawczy.

30-lecie K. S. M. m. w Cieszynie. Kato! Stów. 
Młodzieży męskiej,Oddział w Cieszynie urządza w 
niedzielę 19 b. m. uroczysty obchód 30-lecia swe­
go istnienia. Program uroczystości: O godz. 8.3U 
zbiórka wszystkich związków na Starym Targu. 
O godz. 9.30 uroczyste nabożeństwo w kościele pa- 
rafjalnym. O godz. 11 ogólne zebranie w sal' Dzk- 
dzictwa. Po zebraniu przerwa obiadowa. O godz-
14 na boisku gimnazjalnem zawody: a) koszyków­
ki, b) siatkówki. Po zawodach zabawa związkowa 
w sali Dziedzictwa, na której zostana rozdane dy­
plomy zwycięskim drużynom. O liczny udział pro­
si Kierownictwo.

Miesięczne zebranie Oddziału Katol. Stów. Mę­
żów’ w Cieszj nie odbędzie się w poniedziałek 20 lip­
ca o godz. 6.30 wieczór w sali „Dziedzictwa".

Biuro Z irządu Głównego Macierzy Szkolnej 
Cieszynie przy ul. Stalmacha 14, otwarte będzie
15 lipca do 17 sierpnia tylko przed południem od 
godz. 9 do 12.

Zgon Cziczerina.
I Dnia 8 b. m. zmarł w Moskwie w wieku 64 
*t b. komisarz ludowy spraw zagranicznych Jerzy 

tóiljewicz Cziczerin.
, . Cziczerin należy obok Lenina i Trockiego, ru­
bież Dzierżyńskiego, do czołowych postaci z po- 
^tków rewolucji bolszewickiej, czyli do tych lu- 

'» którzy ugruntowali bolszewicki reżim w Ro- 
j^.1- Pochodził ze starej rosyjskiej rodziny szfachec- 

lecz już od wczesnej młodości objawiał skłon- 
nsć do komunizmu. Skończył prawo i był przed 
’ 19oy jrzędnikiem w ministerstwie spraw zagra­

canych, potem przebywał na emigracji, należąc 
0 jpartji socjalistycznej. Na obczyźnie zapoznał 

z Leninem i z jego zasadami, toteż w r. 1917 
^Zcszedł do bolszewików. Po powrocie do kraju 

kierownictwo polityki zagranicznej Sowie- 
Zasługi Cziczerina dla obecnego ustroju w 

°sji są wielkie, a to z tego powodu, że dzięki je- 
p Pracy politycznej i dyplomatycznej zagranicą 

■' r'<ibł on wywalczyć dla Sowietów uznanie 
r*ez rządy zagraniczne i wejść z temi rządami w 

^i* ^zumienie. Po śmierci Lenina i po zwycięstwie 
ęahna nad Trockim, Cziczerin odszedł w cień. 
ri °raz częściej wyjeżdżał zagranicę dla poratowa- 

drowia, nadwątlonego nadużywaniem alkoho- 
Kierownictwo komisarjatu spraw zagranicz­

nych przeszło iw r. 1929 w ręce Litwinowa, żyda. 
*lczerin chorował na cukrzycę, połączoną z po- 

L^enæm nerwów, zaś bezpośrednią przyczyną 
ærci stał się wy lew krwi w mózgu.

I Pogrzeb Cziczerina miał charakter bardzo 
l^^pmny. Trumnę ze zwłokami ustawiono na zwy- 
1 eJ ciężarówce i bez żadnej asysty odwieziono do 
^^atorjum, gdzie zwłoki zostały spalone-

^bisyńczycy wyrżnęli wojskową 
misję włoską.

trz donoszą urzędowo, iż dnia 26 ub. m. 
S-a'noloty> które wystartowały z Addis-Abeby, 

S*Ç w okręgu Uollega. W samolotach tych 
Lj|.Owała się misja, złożona z generała lotnictwa 

r‘ni 1OCCO’ Pułkownika sztabu generalnego Calde- 
Ùo ’ „ nane£° k'tnika Locatelli, inż. Prasso oraz O. 
dec£ °- Ludność miejscowa zgotowała misji ser- 
’ôin ^■ano dnia 28 czerwca banda roz-

^ów, uchylająca się od kontroli miejscowych 
p0 i Y’ zaatakowała nieoczekiwanie misję, która 

• at$rskiej obronie musiała ulec wobec prze- 
fy a4Cej liczby napastników. Ojciec Borello, któ- 
»'yj m tylko pozostał przy życiu, zawiadomił o 
Mos^Zeníu władze włoskie dnia 5 b. m- Samoloty 
,<>zbń'e-i - y niezwłocznie do miejsca kryjówek 

Jmków, by zastosować masowe represje. 

Zawody konne. W niedzielę 19 b. m. (bez 
względu na pogodę) z okazji „Dnia Konia" odbę­
dą się na placu ćwiczeń wojskowych w Gułdowacli 
zawody konne. W programie: przegląd konkurso­
wy koni i pojazdów cywilnych, konkurencje za­
przęgów cywilnych osobowych i ciężarowych, kon­
kursy hipiczne dla cywilnych i wciskowych, gry 
i zabawy konne dla wojskowych, oraz rozdanie 
nagród i zabawa ludowa. Początek o godz. 14. 
Ceny miejsc od 1 zł do 25 gr.

Polskie Radjo Katowice nada w niedzielę 19 
b. m. o godz. 9 transmisję nabożeństwa z kościoła 
N. M. P. w Piekarach, o g. 15.55 transmisja z 
Bayreuth: otwarcie dorocznych uroc; yst- muzycz­
nych, „Lohengrin", opera w 3 aktach Ryszarda 
Wagnera, o g. 21.20 „Na wesołej lwowskiej fali"; 
w poniedziałek o g- 21.30 ludowa muzyka szkocka 
(transmisja z Anglji); w piątek o g. 19 wielki kon­
cert muzyki polskiej z dziedzińca na Wawelu.

Z działalności Wydziału .Caritasu” przy Urzę­
dzie parafjalnym w Cieszynie. Dary w czerwcu b. r. 
złożyli: ks- prof. Buzek 5 zł, ks. dr. Wrzoł 5 zł, 
Sodalicjj Pań i Panien 5 zł, ks. kanonik Sikora 5 
zł. składka kościelna w czerwcu 18.43 zł, ks. pro­
boszcz dr. Kwiczała 80 zł, nieprzyjęte przez ks. 
majora Pogłódka 12 zł, Katol. Stów. Mężów, nie 
przyjęte przez ks. proboszcza 70 zł, Katol. Stów. 
Mężów 10 zł, Stów. św. Zyty 5 zł, Kongregacja 
Niewiast dar 5 zł, N. N. 2 zł, p. wiceburmistrz 
Half ar 5 zł, składka uliczna w czerwcu 113-78 zł, 
p. Zając 2 zł, p. dyr. Tománek 15 zł. z ślubu 20 
czerwca 10.30 zł, p. dyr. Tymowski 13 zł, Katol. 
Stów. Kobiet 15 zł, p. Matuszkowa 2 zł, N. N. 2 
zł, z ślubu 27 czerwca 2.10 zł, z ślubu 27 .czerwca 
4.90 zł, razem 707.51 zł. W czerwcu obdarowano 
28 rodzin na sumę 128-69 zł. Wsparcia przydzielo­
no starcom oraz chorym naszej parałji. Wydział 
„Caritasu" składa serdeczne „Bóg zapłać" za dary 
ofiarowane w gotówce i prosi o dalszy pomoc.

Posiedzenie Wydziału gminnego miasta Cieszyna 
odbyło się w piątek 10 b. m. Referent finansowy, 
wiceburmistrz Halfar zreferował sprawozdanie z 
zamknięcia rachunkowego gminy miasta Cieszyna 
za rok 1935-36, wydane drukiem w formie obszer­
nej broszury objętości 162 stronic. Zarząd miasta 
potrafił także w ubiegłym roku zrealizować postu­
lat równowagi budżetowej. Wykonano budżet w 
dochodach 1,447.757 zł, w wydatkach 1,363.721 zł, 
wobec czego okazuje się nadwyżka w kwocie 
84.036 zł- Î )ług miasta wynosi 2,202.825 zł, czemu 
należy przeciwstawić majątek w wysokości 9 milj. 
391.158 zł tak, że czysty majątek miasta wyraża się 
pokaźną cyfrą 7.2 milj. zł. W dyskusji przemawiali 
pp. Reger, Brzóska, Fiala i Szuścik, poczem w 
myśl wniosku komisji rewizyjnej przyjęto sprawo­
zdanie rachunkowe do zatwierdzającej wiadomo­
ści przy wstrzymaniu się od głosowania jedynie 3 
socjalistów (pp. Reger, dr. Gutmann i Wacławik); 
czwarty socjalista, p. Kisling, głosował wraz z klu 
bami: polskim, niemieckim i żydowskim za przy­
jęciem sprawozdania. Nadw yżkę budżetową po­
dzielono w ten sposób, że 44.496 zł zużyto w myśl 
uchwały z dnia 10 lutego .b. r. na higjcniczne in­
westycje szkolne oraz na częściowe pokrycie kupna 
realności od Langa i Pressera, zaś 32.354 zł prze­
znacza się dla bezrobotnych i 7185 zł na odnowie­
nie fasady ratusza- Uchwalenie budżetu nadzwy­
czajnego w kwooie 35.000 zł (dochód z specjalnego 
podatku od wynagrodzeń urzędników komunal­
nych) odłożono ze względów formalnych do na­
stępnego posiedzenia. W dalszym ciągu uchwalono 
po referacie dr. Sandhausa regulaminy Wydziału 
gminnego i Rady gminnej, wzorowane na regulami­
nie miasta Krakowa. Na wniosek wiceburmistrza 
Halfara zatw ierdzono układ z wojskowością, ob­
niżający czynsz z koszar o 7.5 proc. WL ońcu odby - 
ło się posiedzenie poufne celem załatwienia spraw 
personalnych.

Straty Towarzystwa Oszczędności i Zaliczek. Pod 
tym tytułem umieściliśmy w numerze 53 z dnia 10 
b. m. notatkę, według której walne zebranie To­
warzystwa Oszczędności i Zaliczek w Cieszynie 
uchwaliło dopłaty do udziałów członków w wyso­
kości 90 proc. Jak nas informują, w Towarzystwie 
Oszcz. i Zal. uchwalono użyć na pokrycie strat 
90 proc, już wpłaconych udziałów, a to wskutek 
nacisku ze strony Związku rewizyjnego l.tóry 
polecił wszystkie pozycje wątpliwe odpisać na stra­
ty, niema jednak mowy o dopłatach ze strony 
członków. Część odpisanych na straty pozycyj zo­
stała już w bieżącym roku przez Towarzystwo 
odzyskana, niema więc żadnego powodu do zanie­
pokojenia wśród członków Towarzystwa i wśród 
właścicieli wkładek.

Bezpłatna podróż dla dzieci na kolejach. Od 
dnia 12 do 27 lipca b. r. w całej Polsce dzieci będą 
przewożone przez koleje bezpłatnie, tak, jak to 
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miało miejsce roku ubiegłego, kiedy przeszło 600- 
tysięczna rzesza młodych obywatel’ mogła dzięki 
Polskim Kclejom Państwowym odbywać bezpłat­
nie piękne wycieczki po kraju. W wyżej wymieć 
nionym terminie każda osoba dorosła może zabrać 
ze sobą do pociągu czworo dzieci iw wieku do lat 
14 bezpłatnie, przyczem podróż będzie się mogła 
odbywać bez żadnych ograniczeń na wszystkich 
linjach, we wszystkich pociągach i we wszystkich 
klasach; konieczne j< st tylko, by opiekun towarzy­
szący dzieciom (bo dzieci muszą być przecież pod 
opieką osoby dorosłej) kupił dla siebie bilet nor­
malny, a dla dzieci bilety kontrolne po 20 gr, któ­
re mu wyda każda kasa biletowa.

Zgon. Dnia 13 b. m. zmarł w Cieszynie-Bobrku 
w 66 roku życia ś- p. Tomasz Legierski, em. 
kierownik szkoły. Zmarły pochodził z Istebnej i 
był przed przejściem w stan spoczynku kierow­
nikiem polskiej szkoły prywatnej Macierzy Szkol­
nej w Wilkowicach N. o. w p.!

Z Dębowca. (P o ż a r.) Dnia 3 b. m. o godz. 17 
spalił się muiowany dom mieszkalny Karola Brud­
nego wraz z przylegającą drewnianą stodołą i szo­
pą. Spaleniu uległy także narzędzia rolnicze, urzą­
dzenia domowe, ubrania i bielizna. Szkoda wynosi 
około 4000 zł.

Z Iskrzyczyna. (Pożar od pioruna.) Dnia 
8 b. m. w godzinach popołudniowych, w czasie bu- 
rzj uderzył piorun w drewnianą, a słomą krytą 
stodołę rolnika Wiktora Tłoczka, w następstwie 
czego spaliła się cała stodoła, przylegający do niej 
murowany dom mieszkalny słomą kryty, chlew, 
szopa z sianem, oraz narzędzia rolnicze. Szkoda 
wynosi około 5.000 zł.

Z Istebnej. (Niecodzienne nowości.) W 
dniu 2 ub- m. zawitał do nas ip. starosta Plackow- 
ski na posiedzenie Wydziału gminnego, na którem 
składano roczne rachunki gminy. Dowiedział się 
p. starosta ciekawych rzeczy, bodaj gdzie w po­
wiecie słyszanych. Pewien radny stwierdził, że ko­
misji rewizyjnei w naszej gminie nigdy nie było; 
wyszło na jaw, że gmina nasza nie ma inwenta­
rza długów i nikt z całego Wydziału nie mógł po­
dać panu staroście, ile ma gmina nasza długów. 
P. starosta dosyć ostro skrytykował gospodarkę 
gminną, wykazującą niedobór w kwocie przeszło 
1600 zł. P. starosta wydał gminie zlecenia, jednak, 
choć upłynął miesiąc czasu, rozkaz nie skutkował 
i jeszcze w ten sam dzień nasi ojcow ie gminy po­
stanowili pobierać po 2 zł diet za każde posiedze­
nie. Gnana mimo wyraźnego nakazu nie ; porząd: i- 
ła dotychczas inwentarza długów, a w dniu 23 ub.
m. obradowano nad zaciągnięciem pożyczki na 
16.000 zł na pokrycie długów. Od czasu objęcia 
urzędu pisarza gminnego przez Michała Juroszka, 
po złożeniu w maju b. r. z tego stanowiska Anto­
niego Juroszka, jeszcze więcej się biurokracja 
gminna gmatwa.

Z Kończyc Wielkich. (Nieszczęśliwy 
wypadek.) W niedzielę 12 b. m. pod wieczór 
wracał 11-letni chłopak Karol Smelik z 4 sztuka­
mi bydła z pastwiska. Tuż niedaleko domu scho­
dził z krowami po pochyłości. Nagle jedna z 
krów, straciwszy równowagę, upadła i poczęła 
się staczać w dół. Na krzyk dzieci przybiegła ma­
tka AdcMina na pomoc. Chcąc krowę zatrzymać, 
poślizgnęła i upadłszy na ziemię, została ciężarem 
staczając! j się krowy przygnieciona, doznając zła­
mania jednego z górnvch kręgów kręgosłupa. W 
stanie bardzo ciężkim .przewieziono ją do szpitala 
w Cieszynie. Nieszczęśliwa liczy 39 lat i jest matką 
czworga nieletnich dzieci-

Z Wisły. (Kiepura u P Prezydenta.) 
We wtorek 14 b- m. Pan Prezydent prof. Ignacy 
Mościcki przyjął w zameczku mistrza Jana Kie­
purę, który przybył do Wisły samochodem. Po 
audjencji Kiepura pozostał w zameczku, zaproszo­
ny przez 'Państwo Prezydentostwo na śniadanie. 
We wtorek wieczorem Kiepura opuścił Wisłę, uda­
jąc się zagranicę. W drodze na dworzec publicz­
ność zatrzymała znakomitego śpiewaka, urządza­
jąc mu owację. Kiepura na pi ośbę publiczności 
odýpiev ał szereg pieśni. Żegnany przez dumy pu­
bliczności, Kiepura odjechał pociągiem przez Dzie­
dzice do Wiednia.

Z Bielska i okolicy,
Z Dziedzic. (Poświęcenie Domu Kato- 

1 i c k .i e g o.) W niedzielę, dnia 5 lipca b. r- od­
było się lu uroczyste poświęcenie świeżo wykoń­
czonego Domu Katolickiego. Nowy dom jest pię­
knym owocem kilkuletnich starań i zabiegów miej­
scowych stowarzyszeń katolickich, kilku gorli­
wych jednostek, szczerego poparcia ogółu para-

Wydawca: Komitet Wydawniczy. 

fian dziedzickich foraz wielu pozamiejscowych sto­
warzyszeń katolickich i sympatyków tak z szeregu 
duchowieństwa, jakoteż i ludzi świeckich. W roku 
1931 powstał Komitet Budowy Domu Katolickie­
go, w r. 1933 zakupiono parcelę budowlaną w wy­
miarze 500 sążni kw. za 3500 zł i rozpoczęto przy­
gotowania do budowy. W następnym roku wy­
kończono dom w stanie surowym, a w r. 1935 w 
jesieni ukończono prace wewnątrz domu tak, że 
budynek nadawał się już do częściowego użytku. 
W bieżącym roku otynkowano dom zewnątrz i 
powykończano inne konieczne prace, stojące w 
związku z budową. Techniczny dozór spoczywał w 
rękach p. Jana Hanusa, budowniczego w Ustroniu, 
a pracami na miejscu kierował p. Józef Janusz, 
podmajstrzy z Czechowic. Na całość domu składa 
się: nieduży hal, garderoba i bufet z jednej i dru­
giej strony, sala duża o rozmiarach 20 razy 14 m; 
■na piętrze galerja i mniejsza salka na zebrania mie­
sięczne; obszerna scena, narazie jeszcze zupełnie 
pusta, po obu stronach garderoba sceniczna, obok 
skromne mieszkanie dla stróża. Z frontu przylega 
do domu dobudówka, w której na parterze i na pię­
trze znajduje się hal i dość duży pokój- Parter do­
budówki połączony jest ze salą, piętro z galer ją i 
mniejszą salką; na drugi-m piętrze dobudówki mie­
ści się jeszcze jedna mała ubikacja, zakończona 
płaskim dachem z piękną kamienną barjerą, a nad 
tern dwie małe, tarasowate nadbudówki dla ozdo­
by. Dom posiada oświetlenie elektryczne, wodo­
ciąg; koło domu dobre odwodnienie. Całość przed­
stawia się niezbyt imponująco, ale zato dom jest 
dość obszerny i zadanie swoje może dobrze speł­
nić. Dzień poświęcenia miał być wielką uroczysto­
ścią dla całej parafji. Komitet rozesłał dwa tysiące 
zaproszeń w miejscu i okolicy na Śląsku. Przyjazd 
gości pozamiejscowych zapowi idał się pięknie. W 
sóbotę przystrojono dom w zieleń, a wieczorem na­
stąpiła piękna iluminacja domu przy pomocy kolo­
rowych żarówek elektrycznych. Niestrudzona ka­
pela Katol. Stów. Młodzieży męskiej urządziła cap­
strzyk, a w niedzielę rano po odegraniu pobudki 
koncertowała przed domem. W niedzielę dopo- 
łudnia o godz. 10.15 wyruszył pochód z sztandara­
mi przy dźwiękach kapeli na nabożeństwo, które 
dla szczupłości kościoła odprav iono przy ołtars u 
polowym na placu kościelnym. W nabożeństwie 
i w dalszej uroczystości poświęcenia wziął udział 
p. wicestarOota Medweck' z Bielska, przedstaw Kie­
lc miejscowych urzędów, przemysłu, rolników, ca­
ły szereg stowarzyszeń miejscowych i pozamiej- 
s< owych ze sztandarami i tłum publiczności- Ks. 
infułat Kasperlik z Katowic, były długoletni pro­
boszcz w Dziedzicach, odprawi! uroczystą mszę 
św. w asyście ks. dziekana Barabasza z Czechowic 
i miejscowego duchowieństwa. Po nabożeństwie 
uformowany pochód udał się znowu pod nowy 
dom. gdzie p. naczelnik gminy Budniok w 
imieniu Komitetu Budowy i gminy przywitał o- 
becnych i poprosił Księdza Infułata o dokonanie 
aktu poświęcenia. Po poświęceniu Ks. Infułat K a- 
sperlik wygłosił z balkonu domu dłuższe prze­
mówienie, zaznaczając, że dom katolicki, jakby 
przedsionek kościoła, m? być miejscem wytężonej 
pracy w Akcji katolickiej, miejscem wyrabiania 
charakterów katolickich i ogniskiem jedności, zgo­
dy i miłości wśród katolików. P. wicestarosta 
M e d w e c k i wskazał następnie w swojem prze­
mówieniu na prreę kulturalno-oświatową, patrjo- 
tyczną i obywatelska, której ten dom ma także słu­
żyć. Słowa swoje zakończył okrzykiem na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. Przemawiał je­
szcze w imieniu stowarzyszeń Akcji katolickiej p. 
kierownik Piesko .i przedstawił krótko starania 
tych stowarzyszeń koło dokonania nowego dzieła. 
Wkońcu miejscowy ks. proboszcz Franek po­
dziękował ogólnie Wszystkim dobroczyńcom no­
wego domu, t. j- parafjanom i wszystkim szlachet­
nym ofiarodawcom z poza granic parafji. Zachę­
ci1 też obecne stowarzyszenia zamiejscowe do prze­
prowadzenia podobnego dzieła u siebie, byle w zgo-
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Kupię gospodarstwo 
ewent. z żywym inwentarzem, za cenę do 
(za gotówkę), najchętniej w okolicy Cieszyna.

szenia do Admin. „Gwiazdki Ciesz.”

dzie i jedności, penieważ katolicy są potęgą, która 
potrafi dokonać wielkich rzeczy. Odśpiewaniem 
dziękczynnego „Ciebie Boże chwalimy“ zakończa­
no poważną część tej wspaniałej uroczystości. Po­
tem nastąpiła część rozrywkowa, rozpoczęta współ 
nym obiadem. Do stołu honorowego zasiedli gosC’ 
z reprezentacji i duchowieństwa, reszta publiczno­
ści przy dalszych stołach, razem prawie dwieście 
osób, a drugie tyle pomieściłoby się z łatwością na 
obszernej sali. W kuchni uwijały się koło przyrzą* 
dzenia obiadu i przekąsek nasze dzielne członkini 
K. S. K. Wyrazem zadowolenia gości to zakupie­
nie wszystkich obiadów i innych zapasów w bur ­
cie. Przy obiedzie wygłoszono szereg toastów w 
nastroju nadzwyczaj miłym, swobodnym i weso­
łym. Potem rozpoczęła się zabawa towarzyska 
trwająca do późnej nocy. Młodzież pląsała ochoci o 
na eleganckiej posadzce parkietowej w sal: a? 
też na podjum, ustawionem na placu koło domu- 
Starsi zasiedli tłumnie przy stołach również na sa­
li, albo też na wolnem powietrzu. Cala uroczy' 
stość, jako też zabawa udały się świetnie dzi< '•< 
wspaniałej pogodzie, którą nas Pan Bóg wtedy ob­
darzył- Daj Boże, aby ta piękna uroczystość była 
także początkiem pięknej i zbożnej pracy, jaka ma 
w Domu Katolickim zakwitnąć. Komitet Budowy 
ma jeszcze do spłacenia poważne długi i dlatego 
poparcie społeczeństwa jest w dalszym ciągu bar­
dzo potrzebne. Przy poświęceniu złożono na dom 
w gotówce 2000 zł, a dalsze ofiary jeszcze napłyWi-' 
ją. Świadczy to wymownie o przychylności społę 
czeństwa. Również wierzyciele i dostawcy traktu# 
sprawę domu katolickiego bardzo życzliwie, a 
Komitet ze swej strony stara się obowiązki na nim 
ciążące sumiennie wypełnić.

TL Mazańcowic. (Prymicje.) Dzień św. P10' 
tra i Pawła b. r. będzie dla parafji Mazańcowic 
po wsze czasy pamiętnym. W dniu tym bowiem 
odprawiali swe prymicje pierw; i kapłani z tnaszjJ 
wioski ks. Jan Kudziełko i ks. Stanisła^ 
Kuś, którzy po ukończeniu studjów w Krakowie 
otrzymali w dniu 28 czerwca z rąk ks. Biskupa 
damskiego święcenia kapłańskie w kościele kate­
dralnym św. Piotra i Pawła w Katowicach. Uroczy 
stość wypadła bardzo okazale- Z kościoła wyruszy 
ła procesja po czcigodnych Prymicjantów. Byl tC 
imponujący widok, kiedy tysięczne rzesze wiei' 
■nych razem z licznie przybyłem duchowieńjtwęff

-Przy wejściu do kościoła maia parafjanka Fr. So* 
lichówna w 1............/ ~ ‘
w imieniu parafjan życzenia oraz wręczyła UP?' 
minki w postaci kielichów. Wierni szczelnie zape*' 
nili dom Boży. Nastąpiła uroczysta chwila.
legł się dzwonek. Z zakrystji wyszedł w asjsC*e 
licznego duchowieństwa do ołtarza ks. Kuś. Po 0-j 
śpiewaniu hymnu Veni Creator Spiritu odpra]'1 
po raz pierwszy bezkrwawą ofiarę. Po mszy " ’ 
pymicyjnej scharakteryzował ks. dziekan Baraba 
z Czechowic w przepięknych słowach urząd kap'“ 
na katolickiego- Po kazaniu rozległ się dzwon£ 
po raz drugi; to ks. Kudziełko za swoim konlo’ 
trem po raz pierwszy przystąpił do ołtarza. ĘeZ- 
pośrednio po mszach św-, nowowyświęceni kapłan 
udzielali błogosławieństwa kapłańskiego rodź1 
rodzinie, kapłanom i wiernym. Podkreślić nah''' ' 
że członkowie Akcji Katolickiej i parafj'inie ko 
ścićl na tę uroczystość pięknie i gustownie prz?°l 
zdobili. — Ks. Kudziełko zastępuje obecnie mi£JsC 
wego proboszcza ks. Nowaka, który wyjechał n 
urlop, ks. Kuś został przeznaczony na zastęp ’11"v 
do ChrOpaczowa. W winnicy Pańskiej słu ’* 
twoim błogosław (Boże! Ł

Od Redakcji. Resztę materjału nadesłanego m 
sieliśmy odłożyć do następnego numeru, prosimy z 
tern Korespondentów o cierpliwość. _
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prowadziły Księży Prymicjantów do kościoła- l 
,r>—” do kościoła mała parafjanka Fr. So-
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Rudolf Fiala, Skoczów» ul. Bielska I. ?

Drukarnia „Dziedzictwa" w Cieszynie. 

przedłuża na o úlne życzenie TANI LETKIE TYDZIEŃ 
Ładne duże chustki na głowę po 60 gr i w jedwabne paski po 80 gr. Na suWf?^ 
lub jakie w modnych trwałych wzorach po 70 gr. Na dirndle i modne 
po 80 gr. Krepowy batyst z kwiatami weaług dzisiejszej mody po 90 gr- 
w najnowszych wzorach w kwiaty i t. d. tylko 2 zł 50 gr. Na suknie Ryps C,Z^1< 
lub granatowy albo brunatny po 5 zł i wszystkie inne gatunki kamgarnu, ga*° 
kabotków, fartuchów i chustek jedwabnych w najbogatszym wyborze. ihj.
Dla panów NA UBRANIE KAMGAPNY już od 9 zł aż do najlepszego éa 51 

akże inne towary bawełniane, wełniane lub jedwabne po zniżonych cenac
-j PATRZ NA NAZWISKO „FIAL A" i ULICA „BIELSKA Nr.

Redaktor odpowiedzialny: Rudolf Hal»
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jest on Irlandczykiem, nazywa się Jerome Ban- 
nigan, liczy 33 lat, mieszka w Londynie pod 
przybranem nazwiskiem Andrzej Mac-Mahon. 
i zapisany jest jako dziennikarz z zawodu. Ban- 
nigana zatrzymano w więzieniu policyjnem, o- 
skarżając go o nielegalne posiadanie broni pal­
nej i zagrażanie życiu ludzkiemu. Rewolwer po­
siada magazyn o 5-ciu komorach nabojowych, 
z których cztery były naładowane, pierwsza 
komora była pusta.

W ciągu dnia król Edward otrzymał ze 
wszystkich stron świata życzenia z powodu 
szczęśliwego uniknięcia zamachu.

Co się dzieje w Hiszpanji?
W Madrycie na cmentarzu Almudena od­

był się 15 b. m. pogrzeb zamordowanego przez 
funkcjonarjuszy milicji bezpieczeństwa przy­
wódcy mcnarchistów hiszpańskich, posła i b. 
ministra Calvo Sotelo. W uroczystości pogrze­
bowej wzięło uduał przeszło 30.000 osób. De­
legacja parlamentu, która przybyła kilku samo­
chodami, musiała wskutek groźnej pustawy tłu­
mu opuścić cmentarz. Tłum powitał posłów o- 
krzyKami: „Precz z moruercam*!" Również 
przedstawiciele władz nie zostali dopuszczeni 
do wzięcia udziału w pogrzebie. Pogrzeb stał 
się wielką manifestacją prawicy. Wznoszono 
okrzyki: „Niech żyje Hiszpanja i faszyzm!" oraz 
„Precz z parlamentem!" Trumna ze zwłokami 
b. ministra była pokryta sztandarem o barwach 
monarchji hiszpańskie Za trumną kroczyli licz­
ni przedstaw-ciele ugrupowań prawicowych, a 
m. in. przywódca katolickiej Akcji Ludowej Gil 
Robles. Kiedy tłumy wracały z pogrzebu, mię­
dzy przeciwnikami politycznymi wywiązała się, 
bójka. Podczas strzelaniny jedna osoba została 
zabita, a 3 odniosły ciężkie obrażenia.

Według ostatnich wiadomości Hiszpanja 
została ogarnięta przez nową falę niepokojów. 
Z wielu stron kraju donoszą o zamieszkach re­
wolucyjnych, wywołanych przez żywioły mo- 
narchistyczno-faszystowskie. Komunikat rzą­
dowy twierdzi, że rząd panuje nad sytuacją.

Czy Witos wróci!
Po uroczystości ku czci Pyrza w Nowosiel­

cach, na której 150-tysięczna masa chłopska 
żądała powrotu emigrantów z Wincentym Wi­
tosem na czele, krążą w ikołach politycznych 
najrozmaitsze pogłoski. Jedną z nich podaje ka­
towicka „Polonia". Pisze ona mianowicie, ja­
koby rozważany był następujący projekt: Nie 
udzielonoby wpiawdzie amrestji Witosowi, na­
tomiast cofniętoby „listy gończe", ogłoszone po 
wyjeździe emigrantów z kraju. Minister spra­
wiedliwości oświadczyłby, że wykonanie wyro­
ku odkłada się na rok lub półtora i na tej pod­
stawie mogliby emigranci z Witosem na czele 
wrócić do kraju.

Znamienna i wiele mówiąca jest r ę tatka 
prorządowej „Polski Zachodniej", która, zamie­
szczając pogłoski o Witosie, zaznacza co na­
stępuje: „Z tworzącej się wokół Witosa atmo­
sfery można wnioskować, że jedni k b. sze! rzą­
du polskiego i twórca Obrony Narodowej nie­
zadługo powróci do Polski".

Inspektor obrony powietrzne; państwa, ge- 
lerał Orlicz-Dreszer, zginął w ub. czwartek 
4giczną śmiercią jako ofiara katastrofy sa mo­
lowej na morzu niedaleko Gdyni.

W czwartek 16 b. m. w południe wystar- 
^ał z Grudziądza do Gdyni samolot RWD9, 

*órym znajdował się generał dywizji Gustaw 
-|icz-Dreszer, inspektor obrony powietrznej 

bóstwa, w towarzystwie ppłk. Stefana I ,otha 
*Pt. pilota Aleksandra Łagiewskiego. Gen. 

^liyz-Dreszer udawał się do Gdyni na spot- 
>nie swojej ż< ny, która przyjechać miała do 
Mu o godz. 15 na statku „Piłsudski", powra- 
?Hc z podróży do Ameryki. O godz. 14.28, w 
“Wili, gdy samolot znajdował się nad morzem 
Wybrzeży Orłowa pod Gdynią, kuracjusze 

l*Drani na plaży usłyszeli, iż motor samolotu 
•ZeŁtał działać. Zauważyli oni rozpaczliwe i 
skuteczne manewry pilota, który starał się 

4Wrócić samolot nad ląd. Napór wiatru był 
Mak tak silny, że ster tylny oberwał się i sa- 

runął do morza, pogrążając się przednią

- ratunKowa w kierunku tonącego samu lo- 
J’, Rć wnocześnie statek płynący z Gdańska, 
!Cry był w pobliżu, rozpoczął holowanie roz- 
*‘ego aparatu. Po półtoragodzinnej pracy, oko- 
0 godz. 16 aparat przyholowano do mola pa- 
r ^rskiego w Orłowie. Wówczas dopiero zau-
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(Kitowany zamach na króla angliKklego.
W czwartek 16 b. m. w Londynie, gdy król 

Edward na czele wujsk powracał z Hyde-Par- 
ku z uroczystości wręczeni*. nowego sztandaru 
pułkowi gi rardji, jakiś osobnik, usiłując prze­
drzeć się przez zwarty tłum, rzucił rewolwer 
na środek jezdni. Rewolwer ten uderzył w tylne 
kopyto (konia królewskiego. Król spokojnie od­
jechał dalej. Tymczasem grupa ludzi, w której 
znajdował się sprawca zajścia, zaczęła go bić i 
z trudem policja wyrwała go z rąk tłumu. Za­
brano go natychmiast do najbliższego posterun­
ku policyjnego.

Sprawca zajścia poddany został badaniu w 
głównym sądzie policyjnym, gdzie ustalono, że

en. Orlicz-Dreszer zginął w katastrofie lotniczej.
Legjonćw, przedarł się już w sierpniu 1914 r. 
konno przez front i zameldował się jako ułan 
Orlicz d<> komendanta Piłsudskiego. W całej 
kampanji kawalerji legjunowej brał jako po­
rucznik i rotmistrz wybitny udział, wysuwając 
s’ę na czoło swoją nieustraszoną odwagą. Po 
kryzysie przysięgowym był internowany w obo­
zie niemieckim. W tworzącej się armji polskiej 
otr2 ymał jako major misję zorganizowania 1 p. 
szwoleżerów. Mianowany w r. 1920 pułkowni­
kiem, dowodził kolejno brygadą i dywizją ka­
walerji, odznaczony wielu odznaczeniami za 
działalność bojową. W r. 1923 awansował na 
generała brygady, w r. 1931 na generała dywi­
zji. W r. 1926 stanął jako jeden z pierwszych u 
boku Marszałka Piłsudskiego. Mianowany w r. 
1930 inspektorem armji, należał do najwybit­
niejszych postaci w naszem wojsku. Zyskał so­
bie też szeroką popularność w społeczeństwie 
jako prezes Ligi Morskiej i Kolonjalnej, której 
poświęcił wiele pracy. W dniu 4 b. m., krót­
ko przed tragicznym swym zgonem, gen. Orlicz- 
Dreszer został mianowan" inspektorem obrony 
powietrznej, otrzymując kierownictwo i zwierz­
chni nadzór nad organizacją i przygotowani Sm 
obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej 
Państwa.

P. T. Muzeum Miejskie Cieszynie.
M 256 (Księgarnia) *
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m -ów obrażeń. Jedynie pilot kpt. Łagiewski 
»*' Poparzoną twarz. Po chwili na miejsce wy- 
^ku prZybyła złamana bólem małżonka ge-

Z Warszawy przybyła komisja rzeczoznaw- 
która prowadzi dochodzenie celem usta- 

íla szczegółów katastrofy. Obdukcja zwłok 
j4r katastrofy, dokonana w szpitalu marynar- 
. Wojennej, wykazała, że gen. Orlicz-Dreszer 
^prł wskutek zgniecenia czaszki w chwili 
przenia się samolotu z wodą. Samolot, na 

iym leciał gen. Dreszer, był tym samym, na 
lotnik Płonczyński w r. 1934 zdobył 

)r®e miejsce na Challenge’u. Gen. Orlicz- 
tMZ-Cr zÉ°dnie ze swą wyrażoną niejedno- 
^kiie za życia wolą pochowany będzie na 
U rzężu, mianowice na nowym cmentarzu 

firn na Oksywiu. W myśl uchwały Rządu, 
t^r2e^ generała odbędzie się na koszt Pań- 
( a w poniedziałek 20 b. m. i będzie miał prze- 

yPecialnie uroczysty. W pogrzebie weźmie 
i M P. Prezydent. Prezydent Rzplitej nadał 

, gen. Orlicz-Dreszerowi po śmierci Wielką 
Orderu Odrodzenia Polski, za wybitne 

i, "’gi położone w walce o niepodległość oraz 
ijjj jCy dla Państwa. Ś. p. płk. Loth i ś. p

’ ^giewski otrzymali Złoty Krzyż Zasługi, 
s p ugi w służbie wojskowej.
» ię ®n- Gustaw Dreszer liczył lat 47. Urodził 
j Mist kongresówce. Już jako 16-letni gimna- 
, ką, i ? stawał w r. 1905 do walki o szkołę pol- 

ka'jj lof4c udział w strajku szkolnym. Ukończył 
handlową we Francji. Z chwilą wy- 

światowej został powołany do 
ra h?V rosyiskich w charakterze podporucz- 

, awalerji. Dowiedziawszy się o powstaniu

•] j p°no, iż w samolocie znajdował się gen. 
, 5 lcz-Dreszer z dwoma towarzyszami. Wszy- 
z >p\rzej w chwili wydobycia z samolotu już nie 
- 1 j pomoc lekarska okazała się bezskutecz-

■ Podczas» oględzin ciał nie znaleziono żadnych

Drobne wiadomości.
Zmiany na stanowiskach wojewodów. Pan 

Prezydent Rzplitej mianował b. ministra spraw 
wewnętrznych Władysława Raczkiewicza wo­
jewodą pomorskim, dotychczasowego wojewo­
dę pomorskie go Stefana Kirtiklisa wojewodą 
białostockim oraz dotychczasowego wojewodę 
białostockiego gen. Stefana Pasławskiego wo­
jewodą stanisławowskim.

Wybryk natury. Jak donoszą z Rawy Ru­
skiej, 20-letnia Anna Bień urodziła dziecko bez 
nóg, a natomiast z ogonem długości 15 cm. Po­
tworek ten przyszedł na świat nieżywy.

Pozdrowienie — pięścią. Członkowie so- 
cjalistyczno-komunistycznego „frontu ludowe­
go" we Francji — a także, gdzie indziej — wpro­
wadzili ostatnio nowe pozdrowienie podniesio­
ną ku górze pięścią. Pozdrowienie to, będące 
odpowiedzią na faszystowsko-hitlerowskie (a 
właściwie staiuvzymskie) podnoszenie dłoni, 
jest pochodzenia bolszewickiego i w porówna­
niu z tamtěm czyni wrażenie przykre i pro­
stackie.

___
W Polsce: 

-ałorocznie . . . 10‘— zł 
k»aHalnie . . . 2-50 zł 
numer pojedyńczy 15 gr

Wychodzi we wtorek i piątek.
Adr :■ Redakcji I Ai****iniitracji: Cieizyn, ul. Pokoju 6, I p. — Konto Pocztowej Kasy Oszczęd­

ności w Wrrszawie nr. 180.029. •— Ofłc tlenia po 1.50 zl za wiersz garmondowy.

W Czechosłowacji: 
całorocznie .... 60 Kč 
kwartalnie .... 15 Kč 
numer pojedyńczy 80 h.

JRoctnlk 89, W Cieszynie, wtorek, 21 llpca 1936. Nr. 56.
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WYCHOWANIE HITLEROWSKIE.
(Listy z Trzeciej Rzeszy.)

Hitleryzm myśli przedewszystkiem o mło­
dzieży. W niej bowiem widzi swą przyszłość. 
Ona ma zrealizować w pełni jego ideały. Lecz 
do tego trzeba ją przygotować, wychować. bhc 
więc dziwnego, że wziął >ię gruntownie do spra­
wy wychowania młodzieży. Zasady tego wy­
chowania wynikają ze wiatopog’ądu hitlerow­
skiego. Jakiż on jest? Przedewszystkiem to­
talny i ekskluzywny. Hitleryzm wystarcza cał­
kowicie dla zrozumienia świata i określer.ia 
roli człowieka w świecie i państwie. Stąd usu­
wa on wszystkie inne światopoglądy i organi­
zacje.

Łatwo zrozumieć na tern tle stosunek hi­
tleryzmu do Kościoła i jego uprawnień wycho­
wawczych. Kościół — zdaniem narodowych so­
cjalistów — nie może mieć żadnego wpływu na 
wychowanie, należy ono całkowicie do pań­
stwa. W rezultacie zamknięto wszystkie orga­
nizacje wychowawcze katolickie. Jest to wy­
raźnie wbrew konkordatowi.

Ideałem wychowawczym Trzeciej Rzeszy 
jest, żeby z Lażdt go młodego człowieka zrobić 
stuprocentowego narodowego socjalistę. Żeby 
wpoić mu przekonanie o wyższości rasy ger­
mańskiej, znakomitości jej pochodzenia i wspa­
niałości jej przeznaczeń historycznych. Z tego 
wynika rozbudzenie dumy i instynktu germań­
skiego, który ma odtąd być motorem i regula­
torem postępowania młodzieży hitlerowskiej, 
sumieniem całego jej życia. Takim nastrojem 
i nastawieniem przepełnione są programy i 
konferencje pedagogiczne oraz cały system 
szkolny.

Młodz:eż od wczesnego dzieciństwt jest 
urabiana w duchu hitlerowskim. Że żłobków, 
ochronek i ogródków dziecięcych usuwa się 
wychowawczyń e katolickie, zwłaszcza zakon­
ne i zastępuje „brunatnemi siostrami", które 
wychowują dzieci w duchu pogańskim. Znikają 
wi^c modlitwy chrześcijańskie, obrazy święte, 
znak krzyża i wszelkie ślady i przejawmy życia 
religijnego. Ideał hitlerowski zastąpił dawne 
ideały religijne. Kult rasy, narodu, ziemi i krwi 
germańskiej zastąpił dawny kult chrześcijański, 
a kult bohaterów wyparł kult świętych.

Zamiast znaku krzyża i modlitwy młoczież 
wznosi ręce do pozdrowienia „Führera" Hitle- 
la. Tak się zaczynają lekcje nawet religji. Od 
rana do wieczora słyszy się tylko o nim. Dla 
niego wszystko robi. Przez mego ma wszystko. 
Słowem stworzono bałwochwalstwo. W szko­
łach zaciera się dawne zwyczaje religijne, jak 
np. gwiazdkę. Wzamian rozdawać są upomin­
ki przy okazji jednego ze świąt hitlerowskich 
w tej porze roku.

W myśl takich założeń toczy się zaciekła 
walka ze szkolnictwem i nauczycielstwem ka­
tolickiemu Urządza się różne plebiscyty, do któ­

rych wciąga się wszelkiemi sposobami rodzi­
ców, zwłaszcza zależnych od reżymu, jak urzę­
dnicy. W rezultacie wyniki są z góry przewi­
dziane. Teror lub fałszerstwo robią swoje. Na 
podstawie takich plebiscytów zamyka się szko­
ły wyznaniowe, przeważnie klasztorne. W tym 
roku zapowiedziano usunięcie 6(X) nauczycielek 
zakonnych w Bawarjii Padają ofiarą szkoły, 
istniejące nieraz po paręset lat. Te zaś szkoły 
klasztorne, które ocalały, nie mogą przyjmo­
wać nowych 1 andydatów.

(Dok. nastąpi.)

Koń w życiu człowieka.
(Dokończenie )

W dawnych czasach, gdy nie było kolei, 
tramwaju, auta i samolotu, koń był jedynym 
środkiem lokomocji. Na koniu jeździli wszyscy, 
ubodzy szli pieszo.

W naszych góraęh. w Karpatach, na stro­
mych zboczach czarnohorskich wspinają się 
’vytrwałe koniki huculskie i są jedynym „tram­
wajem" hucułów.

Bez konia nie było bitwy, nie było polowa­
nia, wesela, podróży, poczty, zjazdu, rozrywki 
— koń był prawdziwym przyjacielem i towa­
rzyszem człowieka.

Koń nieraz ocalił życie swemu panu, nie­
raz wyczuł niebezpieczeństwo, wśród ciemno­
ści nocy prowadził, przeprawiał się przez fale 
wód, wygrywał bitwy. Nic dziwnego, że czło­
wiek przywiązał się do konia i nazwał go 
przyjacielem.

Dziś człowiek zmaterializowany jest wro­
giem konia, chce z mego wyciągnąć jak najwię­
cej korzyści. Bije, katuje, głodzi, a pracy chce 
dużo. Trochę litości dla pomocnika! bajcie mu, 
co się należy, dbajcie o swój dobytek, a mniej 
niech będzie krzyku i wiokania. Część tych bi­
czów albo wszystkie należą się nielitościwcom, 
bijącym konie. Dziwić się trzeba nier z powa­
żnym ludziom. Właściciel < egielni widzi, że wy­
jazd jest zbyt stromy i nagły, widzi codziennie 
dziesiątki katowanych koni, słyszy wrzask 
furmanów, wiokania, klątwy — konie nie mogą 
ruszyć, gdyż wozy są przeładowane Czyżby 
właściciel cegielni zubożał, gdyby wyrównał 
kawałek drogi dojazdowej albo sam wyjazd? 
Przypat-zmy się wyjazdom z szutrowisk, do­
jazdom iku budowlom, gdzie jeźdź się po świe­
żym gruncie — czyż to nie katorga koni i nied­
balstwo?

Możeby społeczeństwo nasze zwróciło u- 
wagę na końskich katów, a Władze pociągnęły 
winnych do odpowiedzialności i przykładnie 
karały. Ciesz.

CIESZYNIAK

Kasztan, nie b^cz.u
— Wio! na dyć go tam śmignij, wio, ka­

sztan, wio!
Stary kasztan o wykoślawionych nogach 

nie mógł wyciągnąć iiedmiemego ciężaru. 
Ciągnął ile sił, na śmierć i życie — darmo... 
Francek zaczął bić, walić, aż się bicz postrzę­
pił, na ciele konia pozostały pręgi.

— Psia krew, wio! jak weznym biczysko..!
Kasztan zgrzany, zdyszany szarpie ostat­

kiem sił nieznośny ciężar... nogi zaczęły 
drżeć.

— Wio, wio! ty pi... howado! — wrze­
szczy Francek i bije i wali biczyskiem. Kasztan 
nie może wytrzymać — szarpnął po raz ostat­
ni i wreszcie udało mu się wyciągnąć obłado­
wany wóz na kopiec. Zaczął biec ku domow 
Już cieszy się wytchnieniem po trudach. Nagie 
wóz ciężarem swoim pcha go wdół.

— Prr, prrr! — wrzeszczy nieludzki Fran­
cek, lecz nie zahamował wozu; kasztan trzy­
mał ile sił, ale chomąt wpadł mu na głowę, wóz 
uderzył do nćg i zwlókł kajztana do rowu. 
Krzyk, hałas, znowu bicie... Skaleczony kasz­
tan stał długo w stajni. Gdy się podgoił, kupił 
go stary gazda.

Kasztan przyszedł do czyste j stajni, zoba­
czył rozścieloną słomę, widne okienko i kam­
rata, który przypatrywał się pilnie kasztanowi. 
Kasztan zdziwił się: wszystko nowe, inne. Wo­
dy dostawał He chciał z czystej putni, świeżej, 
dobrei, sieczki, owsa, siana... Czuł się dobrze. 
Przybierał na siłach i z wdzięcznością patrzył 
na swego gospodarza.

Raz w zimie chwycił opráty ktoś obcy. Ka­
sztan poznał po głosie parobka Francka i aż 
zadrżał ze strachu. Ale stary gazda uczył 
Francka jak się obchodzić z końmi:

— Ja, synku, to nima tak, jyny bić i bić; 
dej koniowi porządnie siekanio, łowsa wody, 
siana, o jednym czasie sie musi dycki dować, 
pięknie konia każdy dzień zgrzebelcem i kar- 
taczem opucuj — to koń pociągni aż radość. 
Jo dycki bez bicza jeżdżujem, a wszędzi wyja- 
dym, a każdy koń mi fajnie ciągnie, je prowda, 
że koni nie przekłodóm Co moc, to moc.

rancek nie mógł po krótkim czasie ka­
sztana poznać, tak stłusnął, tak się lśnił, taki 
był gibki, żwawy, wesoły.

— Gazdoszku, co sie stało z tym kasz­
tanem? Dyć to była szkapa, zdeehlok, a dzisio 
wyglondo jak zómecki konie.

— Ja, ty Francku też inakszy wyglondosz 
— podziwej sie do zdrzadła.

— To je prowda, że ten koń strasznie wy-

Uielkie nadużycia ui U 0. w firinMa
Onegdaj odbyło się w Grudziądzu posiedzt“1 

Rady Powiatowej pod przewodnictwem starost) 
Klotza. W czasie obrad nad krytycznem poło#- 
nie finansowem powiatu, ujawnione zostały 
słychane nadużycia, popełnione w Komunalnej 
sie Oszczędności powiatu grudziądzkiego, kto- 
znajduje się obecnie w likwidacji.

Prawdziwą sensację wśród zebranych wyw 
łało sprawozdanie komisji rewizyjnej, które aja» 
nilo skandaliczną wprost gospodarkę w K. K- 
Referent stwierdził, iż grosz publiczny popros 
rozkrádáno. Działalność zarządu kasy oraz dyrf 
która była conajmniej karygodną i sprzeczną Ę 
stawami i statutem kasy. Dotychczas kc misja n 
wizyjna stwierdziła nadużyć na przeszło dwa n* * 11 
łjony złotych. Osobną aferę stanowią kredyty 
dzielane żydom bez należytego zabezpieczenia, , 
tylko za jedyną gwarancją fałszowanych we , 
Na tych pożyczkach kasa straciła przeszło 100.0 
złotych. ... ... .i. ,h

Stan ista brał łapówki. Donoszą z W arszawy- 
władze sądowe rozpoczęły śledztwo iw sprawie r*' 
dużyć b. starosty włocławskiego Murmyły, oS“a. 
żonego o łapówki, nadużycie władzy i brak dozo. 
Wszczęcie śledztwa nastąpiło skutkiem s 
złożonej przez grono obywateli włocławskich, k 
rzy zarzucają, że b. starosta Murmyło trakto 
powiat jak swoją własność i nadużywał swego ■ 
nowiska w rozmaity sposób.

Pół miljona osób strajkuje we Francji. Z 
donoszą, iż Ógólna liczba strajkujących we Fral" 
w dniu 9 b. m. wynosiła 480.500 ludzi.

Zwarjowany pomysł Amerykanina. Wet 
armji amerykańskiej Ernest Biegański z Bufd °» 
otrzymaniu zasiłku, oświadczył przedstawicie 
prasy, że za otrzymane pieniądze zbudował s U 
beczkę, w której zamierza przepłynąć przez C >c 
Atlantycki. Beczka ma 2.70 m wysokości, j a 
średnicy. Dno jej obciążone jest ołowiem, by 
gła utrzymać się na wodzie pionowo. U gó.y z^ 
duje się rura-wentylator, która pozwoli Bicgaf'^ 
mu oddychać podczas burzy. Weteran ma za. ( 
wyruszyć z Ameryki z końcem lipca. Do laK1pii 
jednak portu europejskiego zajedzie, tego n0. 
powiedzieć. Zależy to od wiatrów na Ocean>e- 
beczkę tę zapłacił tysiąc dolarów. .

też... ótO'
— Ja, synku, dyć to je grzych tak na® 

wać z bydłem. 5
Kasztan nie mógł Francka p(«znac. 

całkiem inny. Francek rozmyślał nad sjo 
gazdy. Usnął. Śniło mu się, jak stary kaS^^ 
opowiadał o swoich przeżyciach burkowi« 
ry od źrebaka nic nie wiedział o biedzi®' aj

— Ja, co ’o już wystoł na świecie, ,jjjc
sie móm fajnie, ale downi, downi... Wszyscy gje 
bili, musiołech strasznie ciągnąć, tal' J 
nogi trzonsły, a bili, o bili, prali' Tak s jy„ 
nie roz nie dwa chciało pić... nie dali 
Francek chynął ikapke siana abo stęchłej s 
Zima mi było strasznie, aż mną trzonsi0^^, 
da siedzioł w gospodzie, potarganą dexe 
si ukrod. Jak było ślisko, podk«>wy 111 j0 ifl 
gładki, zesmyczyło mie do przykopy« 1° fl1 ^et 
nóg nie połómało. Teraz sie mom d.»br
nasz gazda, to je gazda, tc jfe człowiek, wyst° 
serce. Jak se spomnym, coch j° 
biydy...

Łzy ściekały na słomę. JrZ‘
Francek się obudził, patrzy: kaszta 

mał i ronił wielkie łzy... opatrZi
Francek przyniósł wody i siana, P 

na kasztana, pogładził grzywę ze W"* bedY11'
— Kasztan, nie becz, jo ci już nl 

paskudy robił...

W wyniku ożywionej dyskusji, jaka odbj 
się po sprawozdaniu komisji rewizyjnej, Rada 1° 
wiatowa uchwaliła pociągnąć radę i zarząd kaS 
oiaz urzędującą w owym czasie komisję lewi?)1 
ną do odpowiedzialności karnej, t- j. oddać t^*11 
nych w ręce prokuratora. Zaznaczyć należy, że 0 
fiatami padli głównie rolnicy, którzy korzystaj 
tylko w nikłym procencie z usług KKO — jako. j 
działowcy tej instytucji — płacić będą ’11US1 
przez długie lata, aby pokryć straty K. K. O-

Ujawnienie nadużyć wywołało nietylko 
Grudziądzu, ale na calem Pomorzu zrozumiałą 
s reję.
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łx ż F stoi, nale gazda rontem hóczoł wio, t0

Cć 
w 
ki
n 
w 
i
Cć 
w

«I 
dl 
ra 
tt

si 
P< 
lic 
Ol

ia 
Hi

ni 
tc

W 
sl 
ni 
w 
n< 
te 
m 
Cj 
lo 
ki

<
k 
S; 
ii 
h 
ci 
o 
d 
n 
V. 
n 
o



Str. 3.„GWIAZDKA CIESZYŃSKA"Nr 56.

Drobne wiadomości

proponując równocześnie, „ażeby Włochy od­
stąpiły na rzecz Polski część zdobytych tere­
nów, aby Polska mogła w Abisynji stworzyć 
własną kolonję...” Na list ten otrzymał Dłu^i 
odpowiedź, podpisaną przez sekretarza Musso- 
liniego, Sebastianiego. W liście tym Sebastiani 
wyraża podziękowanie Mussoliniego za złożo­
ne życzenia, zapowiadając, że sprawa kolonij 
polskich w Abisynji będzie rozpatrzona póź­
niej...

Piorun uderzył do kościoła. W osadzi j 
Dubin w powiecie rawickim spalił się od ude­
rzenia pioruna kościół parafjalny. Kościół ten, 
zbudowany z drzewa, pochodził z 16-go vie ku 
i był najstarszym budynkiem kościelnym na 
całe Poznańskie.

Maturzystki niemieckie muszą umieć prać, 
gotować i sprzątać. W myśl niedawnego rozpo­
rządzenia ministra wychowania Rzeszy uczen­
nice gimnazjów, które ukończyły ósma klasę, 
dopuszczane będą na uniwersytet dopiero no 
złożeniu egzaminu, wykazującego, że p*»siadają 
praktyczną i teoretyczną znajomość najważ­
niejszych spraw gospodarstwa domowego. D- ie- 
wczęta mają w tym egzaminie wykazać, że są 
w możności zastąpić matkę rodziny przez krót­
ki czas w jej czynnościach gospodarczych. Ka­
żda uczennica musi wykonać jedno zadanie z 
każdej z trzech dziedzin pracy domowo-gospo- 
darczej: kuchni, robót domowych i pran a. — 
Nie można przeczyć, że każdej pannie i w każ­
dym kraju, nie tylko niemieckiej maturzystce, 
która pragnie studjować dalej na uniwersyte­
cie, przydałyby się bardzo wszystkie powyższe 
wiadomości i umiejętności.

Opodatkowanie bicia w dzwony kościel­
ne w Hiszpanji. Do jakich złośliwych za­
rządzeń, zmierzających ku zduszeniu uczuć re­
ligijnych ludności, posuwają się władze hiszpań­
skie, świadczy wypadek w Casas Bajas, gdzie 
burmistrz specjalnym podatkiem obłożył bicie 
w dzwony kościelne. Dzwonienie na prymarję, 
na różaniec i naukę katechizmu opodatkowane 
zostało po 25 pesetćw, dzwonienie na sumę — 
50 pesetów, a bicie w dzwon konających — 15 
pesetów. Specjalnie uroczyste bicie we wszyst­
kie dzwony pociąga za sobą podatek 10u pese­
tów, a podatek od dzwonów pogrzebowych wy­
nosi, zależnie od -categorji pogrzebu, od 50 do 
200 pesetów. Wolne od podatku jest tylko 
dzwonienie na wypadek pożaru.

Zakaz przywozu towarów.
. Niedawno ogłoszone zostało rozporządze- 

4le Prezydenta Rzplitej o zakazie przywozu 
row z zagranicy.

Nie znaczy to oczywiście, iż wogóle to- 
'!f^y zagraniczne nie będą przywożone do Pol- 

. chodzi tylko o to, że przywóz towaru zagra- 
Ocznego będzie wymagał zezwolenia Rządu, 
Vzábdnie Komisji obrotu towarowego, usta­
wionej przez Rząd. Dotychczasowy' stan był 

rodzaju, iż niektóre towary zagraniczne 
°ßly być przywożone do Polski bez ograni- 

?Zeń, nne natomiast tylko w ilościach dozwo- 
i°nVch przez Rząd. Obecnie przy przywozie 

ażdego towaru do Polski potrzebne będzie ze- 
Wol‘ nie Rządu.

dzień sankcyj«
r .Dzień 15 lipca, zgodnie z decyzją Ligi Na- 
L?.ó'v» jest uważany za ostatni dzień sankcyj,

1 re trwały 241 dni. Całe Wiochy są obwie- 
u n“ Sztandarami. Prasa poświęca artykuły sa- 

reVyVstarcznlnosci i zwycięstwu Włoch. Dy­
je. °jjat partji faszystowskiej powziął rezo'u- 
Prz V której żąda, aby Włochy nadal, w myśl 
do ^^"'ienia Mussoliniego na Capitolu, dążyły 
nV Lr^z'v°łenia się z pod wpłj^wów ekonomicz­
ni0*) ?a^ranicy. Wieczorem Mussolini wypo- 
necL**a* d° zebranych tłumów na placu We- 
okr 111 kilka słów o zakończeniu zwycięskiego 

esu sankcyjnego. 

Festyn LOPP. na Chełmie. Obwód Powia­
towy LOPP. w Cieszynie urządza w niedzielę,
26 lipca o godz. 14 na górze Chełm pod Gole­
szowem wielki festyn ludowy, połączony z ró- 
żnemi niespodziankami i atrakcjami Wstępne 
na festyn wynosi 50 gr. Na festynie przygrywać 
będzie kapela wojskowa 4 p. s. p. W razie nie­
pogody odbędzie się festyn w następną niedzie­
lę, 2 sierpnia.

Cukier dla pszczół. Towarzystwo Ogrodniczo- 
Pszczc larskie w Cieszynie przy»»nuje do dnia 2 
sierpnia b. r. w biurze Tow. Rolniczego <w soboty 
pt4,ed południem ogłoszenia na cukier skażony dla. 
pszczół od pszczelarzy, którzy w tym roku cukru 
nie pobrali »»ib pasiel i powiększyli. Dwa v ykazy 
potwierdzone przez. Urząd gminny wraz z gotów­
ką (50 gr na 1 kg) wnosić należy przez Koła lub 
Kółka rolnicze.

Katolickie Studjum w Wilnie. Tegoroczne Stu- 
djum Katolickie zorganizowane przez Naczelny 
Instytut Akcji Katolickiej, odbędzie się w Wilpie 
w dniach od 28 sierpnia do 1 września. Przedmio­
tem wykładów i obrad będzie „Katolicka Mysi 
Wychowawcza“. Ze względu na war.ność i aktual­
ność tematu poleca się gorąco udział w nim Księ­
żom Katechetom, duszpasterzom oraz inteligencji 
świeckiej, a zwłaszcza nauczycielom. Uczestnicy 
studjum ze Śląska wyjeżdżają wspólnie i otrzymu­
ją zniżki. Zgłoszenia przyjmuje już teraz Diece­
zjalny Instytui Akc ii Katolickiej w Katowicach. 
Koszta przejazdu kolejowego tam i z powrotem 
wyniosą około 25 zł.

Ela uczczenia ś. p. nspektora Buzka, za­
miast wieńca na trumnę, złożyło nauczycielstwi > 
powiatu cieszyńskiego 150 zł na Macierz Szkol­
ną w Czechosłowacji.

Z posiedzenia Wydziału gminnego miasta 
Cieczyna. Na poutnem posiedzeniu w dniu 3 
b. m. załatwiono cały szereg spraw personal­
nych. I tak stałymi urzędnikami miejskimi zo-

Nauczycielstwo polskie odda publiczny 
hołd Matce Bożej. Wśród rezolucyj, przyję­
tych na zjeździe delegatów Stowarzyszenia 
Ch/ześcijańsko-Narodowego Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych w Warszawie, jedna po­
leca Zarządowi Głównemu Stowarzyszenia u- 
rządzenia zbiorowej pielgrzymki nauczycielstwa 
polskiego na Jasną Górę i złażenia tam publicz­
ne 5o hołdu Matce Bożej i ślubowania wierno­
ści. Społeczeństwo katolickie przyjmie niewąt­
pliwie z radością to postanowienie nauczyciel­
stwa. _ , .

Wspaniale zbiory miodu. Tegoroczne zbiory 
miodu przeszły wszelkie oczekiwania pasieczni­
ków, w szczególności w okolicach lesistych, 
gdzie już odbywa się drugi zbiór. Po kilku la­
tach niepomyślnych, ten rok zapowiada się dla 
pszczelarzy w Polsce niezwykle obficie.

Wyrok w procesie o zajścia krakowskie. 
Dnia 13 b. m. Sad okręgowy w Krakowie ogło­
sił wyrok w sprawie oskarżonych o zajścia 23 
marca b. r. 18 oskarżonych skaznych zostało Ea 
kary od 10 miesięcy do 2 lat, z czego więk­
szość stanowią żydzi. 16-tu skazanym na kary 
od 5 do 11 miesięcy trybunał wykonanie kary 
zawiesił na lat 5, 10 oskarżonych uniewinnił, 
uzasadnieniu wyroku sąd podniósł m. m., ze 
kierownictwo nad tłumem po zebraniu 23 maJ” 
ca wysunęło się z rąk organizatorów i wypad i 
potoczyły się bez kierownictwa. Tłum, jako a 
ki, sam nie dokonał przestępstwa, lecz po 
Barbakanem dopuściły się przestępstwa PJ"® 
dyńcze jednostki, których winę sąd uznał, o i 
c,a w czasie zajść pełniła swoje zadaniu »r 
nicach przepisów, wzywając do sp> > . ?
strzały padły po wyczerpaniu wszys 
środków. Posterunkowi i ' wywiadowcy P 
bohaterskie zachowanie się dobrze Prz. 
się porządkowi publicznemu. Przy 
kary jako okoliczności Łagodzące sąd p YJ 
dotychczasową niekaralność części os , . 
nych, zaniedbane ich wychowanie obywa > 
i chciał dać możność poprawy tym ze si -a 
nych, którym zawieszono wykonanie kary-

Sensacyjne włamanie. Do szpieg® 
społecznej w Będzinie w am ił się z o z ’ 
bując z kasy ogniotrwałej 11 tys. z , prz 
n-4h na wypłatę. Policja aresztowała znaIł^° 
kasiarza cŁ przy » «rym ««
zł. Ponadto aresztowano woźnego Ubezpie 
“al Ad“‘Xiony o obraza W 
Warszawie Myl się ptZTL Kzadf 
towi Hoimokl-OstrowsknmU za obrazę Rządu, 
przez użyci/ słów, iż „Wko tchórz nwgł usta 
nowiu Berezę Kartuską - $łov i vh uzU oskar­
żony, występując w sądzi; w P®wjiym ^oceae 
o obrazę czci jako obrońca- Sąd skazał adw 
Hofmokl-Ostrowskiego n? 3 miesiące iresztu 
i ozbaw^ go prawa rykonywama zawodu ad­
wokackiego w ciągu 10 a •

Ciekawy list Polaka do Mussoliniego. Mie­
szkaniec Poznania Antoni Długi, po zwycię­
stwie WłouL nad armią abisynską napisał list 
d ř iussoliniego, w którym w serdecznych sło­
wach złożył gratulację zwycięskiemu narodowi, 

ląd, pąsowy, plądrować: w końcówkach np. idą, 
piszą, czytają, oraz: dobrą matką i t. d.

Liter on, om używamy: w wyrazach zapo­
życzonych, np. kompromij, konkurs, legion; w 
wyrazach rodzimych p:szemy -on- przed przy­
rostkiem -ka, -ko, np. plecionka, słonko, cho­
ciaż wielu Polaków wymawia to -onk- tak sa­
mo jak w wyrazie łąka.

Literę ę używamy: w wyrazach rodzi­
mych, jak ręka, dębowy, często; w wyrazach 
zapożyczonych, ale mocno przyswojonych: bę­
kart, cęgi, dzięki, frędzla, Jędrzej, kolęda, pę­
dzel, pręgierz, wędrować.

Liter en, ein używamy: w wyrazach zapo­
życzonych, np. cembrować, pensja, sens, bn- 
z^na, kalendarz, stempel; w wyrazach rodzi­
mych piszemy -en- przed przyrostkiem -ka, 
-ko, np. panienka (ale paszczęka), okienko; 
-em piszemy w czasown kach: jem, wiem, 
śmiem umiem, rozumiem. Na osobną uwagę 
zasługuje pisownia wyrazu: tętent.

Nowa pisownia
ZASADY OGcLNE.

W stosunku do dotychczasowych syste- 
P°w nie wprowadza się żadnych nowych liter, 
nie tylko wykraczających poza alfabet łaciń­
ski, ale nawet polegających na dodawaniu do 
men nowych znaków, w szczególności czeskich 
»daszków" (ć, š, ř, zamiast cz, sz, rz), co pro­
pagowano w pewnych kołach społeczeństwa. 
Nie uwzględniono też pomysłu zupełnego usu­
nięcia wielkich liter. Także na oznaczenie mięk­
kości przed samogłoskami zostaje „i", a więc 
pisownie. typu ciasto, niesiemy, a nie ćasto, ńe- 
serny. Pozostaje się przy tradycyjnej dwoisto- 
Fci oznaczania głosek u, ż, ch w pe wnych ra­
bach także przez ó, rz, h, mimo, że dla ogrom­
nej większości mówiących kulturalnym języ­
kiem polskim jest to różnica wyłącznie wzroko­
wa- Nie usunięto zupełnie głoski ch, co zda­
wało się mieć z początku widoki powodzenia.

SAMOGŁOSKI.
I -e względu na pożądaną jak największą je- 
dncLtość pisowni nawet tam, gdzie w języku 
mówionym istnieją równowartościowe odmian- 
*i. wprowadza się jedną pisownię we wszyst- 

ich wypadkach, w których się da stwierdzić 
wyraźną przewagę pewnego sposobu mówienia.

Dotyczy to głównie dotychczasowych wa- 
nań pisowniowych co do o, ó, u. Postanowiono 
więc pisać przez o: an;oł, doktor, jednakowoż, 
klasztor, mowny (wymowny, rozmowny ale ma- 

'm< wny, prawdomówny), półszosta, półsiodma, 
Półosma, społeczeństwo; przez ó: bóść, bóżni- 
Ca» chór (chóru), cóż, dwóch (ale dwu), koło- 
*tól, któż, mórg, na umór, mózg (mózgu), nóż- 
a> późny, protokół (protokołu), próba, róść, 

rybołówstwo, spódnica. Oboczność zostaje w 
Wyrazach: bolu i bólu, dwom i dwóm, dzioba 
1 dzioba, kościółek i kościółek, mówca i mów- 

owdzie i ówdzie, rozproszyć i rozprószyć, 
Wskroś i wskroś, żłobek i żłóbek.

Z wahań między „o" a „u" ustala się: o w: 
ji-ńń, toaleta, korytarz; u w: legumina, tłumacz, 
Ikiniok, repertuar, rezerwuar, trotuar.

Z wahań między „ó" a „u zdecydowano 
na é w róż (różu), na u w; bruzda, chrust, 

krto, Jakub (ze względu na jednol .toś ze sta- 
formą Kuba), płukać, żuraw, kłuć, za- 

Suwka.
Pisze się mrzonka i pasożyt. Zachowuje 

ię różnicę między żnie (żąć, dożynać; sier- 
piń) a rznie (rznąć, dorzynać; piłą, nożem, 
*iczne przenośnie), przyczem dopuszcza się 
°hoczność rżnie, rżnąć.

Litery ą używamy: w wyrazach rodzimych, 
• gąbka, mącić, krąg; w wyrazach zapożyczo- 
nVch, ale mocno przyswojonych: brąz, flądra,

Z Cieszyna i okolicy. * 26 
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stali zamianowani: Erwin Żagań, Gustaw ] ol- 
tyn, Edward Tylek, Gustaw Nierostek i Paweł 
Gańczarczyk, a woźnym Ignacy Holisz. Poza 
tern posunięto do wyższych kategoryj płac Je­
rzego Lasotę, Kłapsiankę, Antoniego Mencna- 
rowskiego, Emila Molina, Brunona Szewczyka 
i Kazimierza Marcinka, który został prowizo­
rycznym. W drodze łaski podniesiono pobory 
emerytalne wdowie Kuchejdowej, a w drodze 
porozumienia wzajemnego otrzymała ochroniar- 
ka Anna Lebiedzikowa dodatek na jedno 
dziecko.

Zjazd jubileuszowy. Dnia 15 b. m. zjechali 
się abiturjenci paralelek polskich przy semin. 
niem. naucz, w Cieszynie z r. 1911 na jubileu­
szowy obchód 25-lecia matury w Cieszynie. Z 31 
abiturjentów przybyło 20, z ówczesnego grona 
dyrektor i 3 profesorów. Po odczytaniu katalo­
gu w b. sali IV kursu (w obecnym gmachu Szko­
ły Powszechnej im. Ad. Mickiewicza na placu 

oście inym) przemówił gospodarz klasy z przed 
25 lat, wizytator p. L. Ekert z Warszawy, p. 
naucz. Harmata i p. dyr. dr. Farnik. Obok 
gmachu szkolnego uwieczniło zdjęcie fotografi­
czne pam ętną chwilę jubileuszową. Następnie 
żiożono buk iety z świeżych kwiatów na mogi­
łach ś. p. wizytatora Bogusława Heczki i ś. p. 
ks. prałata Londzina. Przy wspólnym obiedzie w 
Domu Narodowym posypały się toasty, remini­
scencje szkolne i z ostatniego ćwierćwiecza. W 
miłym i serdecznym nastroju spędzili jubilaci kil 
ka przyjemnych chwil. Przed odjazdem posta­
nowiono odbyć zjazd za 5 wzgl. 10 lat.

Z Górek Wielkich. (P o ż a r.) Dnia 7 b. m. spa­
liła się drewniana stodoła Stanisława Matuli razem 
ze znajdującem się w niej sianem. Szkoda wynosi 
około 4000 zł.

Z Kończyc Małych, (Życie kultura 1- 
n e.) Staraniem miejscowego Koła Macierzy 
Szkolnej wygłosił w święto św. Piotra i Pawła 
ks. proboszcz Hübner z Małej Wisły swój cieka­
wy wykład o n żdżkarstwie. W przepełnionej 
sali p. Malirzowej wysłuchali obywatele z wiel- 
kiem zainteresowaniem prawie trzygodzinnego 
wykładu, popartego pokazami, wprawiającemi 
w zdumienie. Słuchacze przekonali się, że ,,są 
dziwy na niebie i ziemi, o których nie śniło się 
filozofom". Ks. wykładowcy dziękowano szcze­
rze z«i interesujące wywody, Zarządowi zaś Ko­
ła należy się uznanie za inicjatywę w tej sprawie

Z Mnisztwa. (Ofiary pioruna.) W 
niedzielę 19 b. m. około godz. 19 podczas sza­
lejącej burzy uderzył piorun, zabijając na pa­
stwisku rolnika Olszara, pasterkę i trzy krowy.

Z Nierodzimia. (Wścieklizna.) Stwierdzu- 
no wściekliznę u psa będącego własnością Zuzan­
ny Chmielowej.

Z Pastwisk. (Składka.) Na weselu p. Emilji 
Fubrówny z p. J. Szkanderą zebrano przez p. Pa­
wła 26.40 zł na Macierz Szkolną w Czechosłowacji.

Ze Skoczowa. (Pielgrzymka Kru- 
c ’ a 1 y Eucharystycznej.) We czwartek 
23 lipca wyjeżdża ze Skoczowa na Jasną Górę 
pielgrzymka P^rafjalnej Krucjaty Eucharysty­
cznej Dzieci pod kierownictwem; ks. prałata 
Grima. Wyjazd nastąpi o godz. 6.35 rano, po­
wrót zaś w sobotę o g. 20.16 wieczór. Jest to 
pierwsza pielgrzymka dzieci śląskich ao Często- 
c. owy. W pielgrzymce bierze udział 68 ryce- 
rek i 52 rycerzy, razem 120 dzieci i 30 opieku­
nów. Krucjata Eucharystyczna istnieje u nas od 
25 sierpnia 1935 r., urządziła w dniu 26 kwiet­
nia wieczornicę eucharystyczną, połączoną z a- 
kademją i przedstawieniem amatorskiem, zaś 
dnia 14 czerwca odbyło się poświęcenie sztan­
daru K rucjaty. Sztandar został ufundov any 
przez Katoi. Stów. Kobiet w Skoczowie, które 
ofiarowało na pokrycie kosztów 100 zł. Datki 
ojców chrzestnych, naszych Stowarzyszeń oraz 
naszych księży i społeczeństwa umożliwiły 
Krucjacie już w 11-tym miesiącu jej istnienia 
pielg rzymkę na J„sną Górę. Za wszystkie dary 
i datki składają Katol. Stowarzyszeniu Kobiet, 
ojcom chrzestnym, p. hrabinie Thunowej, Du­
chowieństwu, stowarzyszeniom! i wszystkim o- 
fiarodawcom z serca pb nące podziękowanie 
„Bóg zapłać" — Zarząd i Kierownictwo Krucja­
ty Eucharystycznej.

Z Bielska i okolicy.
Samobójstwo znanego przemysłowca. Du­

że wrażenie wywołała w Bielsku wiadomość o 
samot ójjtw.e znanego przemysłowca i fabry-

Wy dawca: Komitet Wydawniczy.

„GWIAZDKA CIESZYŃSKA"

kanta sukna Karola Vogta. Š. p. Karol Vogt na­
leżał do rodu najstarszych fabrykantów włó­
kienniczych w okręgu bielsko-bialskim i ucho­
dzi* za wybitnego fachowca w swoim zawodzie. 
Nie mogąc stosować się do kryzysowej produk­
cji ' związanych z tern komplikacyj, Vogt po­
niechał fabrykacji sukna w swej fabryce w Bia­
łej. W ostatnim czasie uruchomił jednak fabry­
kę na nowo i onegdaj wyjechał w podróż han­
dlową, z której wrócił we czwartek 16 b. m. 
Choć rodzina mieszka pod Bielskiem, w Lesie 
Cygańskim, Vogt nie pojechał do Lasu Cygań­
skiego, Itcz udał się do mieszkania przy ul. Pił­
sudskiego, skąd zatelefonował do żony do wil­
li, donosząc o powrocie. Gdy późnym wieczo­
rem żona Vogta usiłowała znowu skomuniko­
wać się telefonicznie z mężem, nie otrzymywała 
odpowiedzi. Tknięta złem przeczuciem. Vogto- 
wa przyjechała do Bielska koło godz 20-tej i 
udała się do mieszkanie. Po wyważeniu drzwi 
zastano zimne zwłoki przemysłowca. Śmierć 
nastąpiła skutkiem zatrucia gazem, Wszelkie 
wysiłki przywrócenia do życia okazały się bez­
skuteczne. Vogt, który liczył 48 lat, nie zostawił 
żadnego listu, któryby wyjaśnił przyczynę tar­
gnięcia się przez niego na życie. Przypuszcza 
się jednak, że niepowodzenie w interesach 
pchnęło Vogta w obj' cia śmierci.

Zuchwałe włamanie kasowe. W nocy na 17 
b. m. po wybiciu szyby w oknie włamali się nie­
znani sprawcy do biura firmy Polsko-Holender­
skiej Sp. Akc. w Bielsku, gdzie rozpruli rakiem 
kasę ogniotrwałą i skradli z niej około 28 zł w 
bilonie, a z hali fabrycznej 9 wyprawionych 
skórek baranich, wartości 200 zł. W podwórzu 
fabiyki włamywacze : ostał, zatrzymani przez 
stróża nocnego Rudolfa Kokota z Dziedzic, 
którego powalili na ziemię, pobili dotkliwie i 
skradli mu rewolwer. Sprawcy pozostawili na 
miejscu narzędzia do prucia kas pancernych, 
skradzione skórki, a ponadto w czasie ucieczki 
jeden z nich zgubił czapkę. Rannego Kokota 
przewieziono do szpitala.

Z Mazańcowic. (Zgrzyt.) Pomimo że pry­
micje podwójne w d. 29 czerwca b. r. wypadły 
.pięknie, jednak z przykrością napiętnować należy 
jeden nietakt, na jaki sobie pozwolił autor artyku­
liku w 53 nrze bielskiego „Echa Beskidzkiego" z d- 
11 Epca. Wiemy, że polemika nie jest rzeczą piękną 
i że w sprawach tak wzniosłych jak prymicje nie 
wypada polemizować. Jednak w imię sprawiedli­
wości musimy z oburzeniem napiętnować niezgod­
ne z prawdą wywody korespondenta „Echa Be­
skidzkiego", zaczepiające z zacietrzewieniem pu­
blicznie K. S. M. ż. Parafjanie wiedzą co mają są­
dzić o K. S. M. m. czy ż. i jeżeli K. S- M. ż. odstą­
piło od funkcji, to postąpić inaczej nie mogło.Nie 
słusznym jest zarzut, uczyniony drachmom K. S. 
M., „że dzieci pozostawiły bez opieki“, skoro je 
jedna z pań „Ż. S. S. ,P.“ (D. H-) wyprosiła. Zre­
sztą z takiemi loknlnemi sprawami lepiej pozostać 
w domu i nie psuć dobrej opinji paraf“ Parafja­
nie czują urazę nie do K. S. M. ż., lecz do tych, 
którzy „bądź co bądź" katolików mazańcowskich 
obrazili.

Z Czeskiego Śląska

Drukarnia „Dziedzictwa" w Cieszynie.

Z Bukowca. Prymicje.) W niedzielę, 
12 lipca odprawił swoją uroczystą Mszę św. 
piymicyjną ks. llojzy Jochymek T. J. w 
kościele parafjalnym w Jabłonkowie. Wcześnie 
rano ks. dziekan Hanzlik wyprowadził ks. Pry- 
nucjanta z domu rodzinnego w Bukowcu w wiel­
kiej procesji do Jabłonkowa. Tam, wyszło du­
chowieństwo naprzeciw ks. Prymicjanta, wpro­
wadzając go wśród bicia dzwonów poprzez ry­
nek do pięknie ozdobionego kościoła parafjal- 
nego. Po odmówieniu krótkich modlitw i od­
śpiewaniu „Veni Creator" kazanie prymicyjne 
wygłosił ks. proboszcz Franek z Dziedzic, a na­
stępnie ks. Prymicjant odprawił uroczystą Mszę 
s]v w -syście ks, wikarego Olszaka i ks. kate­
chety Marekwicy z Cieszyna, oraz ks. dziekana 

n2dika. Po uroczystej Mszy św. i po błogo­
sławieństwie sakramentalnem ks. Prymicjant 
udzielił swego błogosławieństwa księżom i kle­
ry om, rodzicom i krewnym, oraz wiernym', 

roczystosć rodzinna odbyła się w domku ro- 
. zinnym w Bukowcu. Podkreślić feszcze należy, 
rln? * i * * *‘iechali się siostra ks. Prymi-

Z Wędryni. (Potrójny jubileusz 
Wśród różnych wstrząsów, jakie prawie c° 
dzień w nas uderzają, ucieszyliśmy się bardz^' 
kiedyśmy się w ubiegłą niedzielę z ust ks 
karego Fr. Tomanka dowiedzieli, że w pome 
działek, dnia 13 lipca obchodzi nasz czcigodn 
duszpasterz, ks. radca i dziekan Francisze*5 
Herrmann swoje 70-letnie urodziny, 45-leciÇ 
kapłaństwa i 40-lecie pracy w tutejszej pa < ‘I1, 
Cala parafja pośpieszyła, by swemu ks. p*- , 
szczowi złożyć jak najserdeczniejsze gratulací6, 
W niedzielę wieczór zgromadziły się na P / 
banji wszystkie tutejsze związki katonck: < 
chór odśpiewał udatnie pod batutą p. T. RyÉla 
kilka pieśni, a przedstawiciele organizacyj skła' 
dali Jubilatowi swoje życzenia; W przemóvj' 
niach podkreślono zasługi niespożyte ks. Radcy 
który nietylko przyozdabiał serca i dusze sW j 
ich owieczek, lecz wszystkie trzy kościoły, kt°' L 
re są w obrębie jego parafji, przebudował, p°. 
większy! i wewnątrz gustownie odrestaur^wa1 
Również rozszerzona plebanja i nowo wybudo' 1 
wany Dom katolicki, to jego dzieło. Ks. Pr0 
boszcz jest dalej założycielem i przewodniki6111 *y 
sześciu katol. związków w miejscu i w wi°‘ la 
skach, należących do parafji. Wdzięczni para‘ 
fjanie obchodzili uroczyście dzień jubileusze- > 
wy, w którym zjawili się licznie na solenne na lo 
bożeństwo, odprawione przez ks. Jubilata a 
asyście kilku zamiejscowych księży, wśród kto )j0 
rych był także ks. prałat Sikora z Cieszy^ > 
rodak tutejszy, dalej reprezentanci Związku S ■ 
Katolików, pp. poseł Junga, ks. prob. Płosze
i kier. Paweł Lipka. Łaska Boża, która P02."^ 
liła ks. Radcy dożyć tak wysokich lat i in­
nego dnia potrójnego jubileuszu, jako też dowo- y 
dy miłości i szacunku, rozrzewniła do gfe™ ta 
Jubilata, który w gorących słowach podzięko 
wał wszystkim za przywiązanie i życzenia. "7 
Życzymy naszemu kochanemu Duszpasterzowi' 
niestrudzonemu pracownikowi na niwie ta 
nadal zdrowia i pomocy niebios. Obchód jub* 
leuszowy i obecność wybitnych osobistości 
dniu uroczystym pobudzi nas do jeszcze ży^

Chrystusowego przez Akcję Katolicką. — ^a 
rafjanie. 

Zapowiedź. Podaje się do ogólnej wiado 
mości, że 1. kawaler robotnik Jan Przemy 
zamieszkały w Wiśle Wielkiej, powiat Pszczy 
na, syn robotnika Józefa Przemyka i żony C 
go Marji z Waltarów, zamieszkałych w W1S . 
Wielkiej, 2. niezamężna robotnica Zofja Biz 
niówna, zamieszała w Wiśle Wielkiej, powi 
Pszczyna, córka chałupnika Jakóba Bizonia 
żony jego Katarzyny z domu Obora, osłatn 
zamieszkałych w Sułkowicach, powiat ,w 
ki, chcą zawrzeć związek małżeńsKi. Dbwi 
szczenię zapowiedzi nastąpić winno v.Y ,<Gwj.a . 
ce Cieszyńskiej" i w Wiśle Wielk Lej. — 1
Wielka, dnia 8 lipca 1936. Urzędnik stanu 
wilnego: Żmij. _____ ___ -

Redaktor odpowiedzialny: Rudolf Hala®’

z knnń;UtĆr7’lSt ob®cnie słostią zakonną, brat 
zakonnik z Zakonu Jezuitów i brat teolog, stu­
dzący obecnie we Widnawie.
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aym piecze sama . uu nauy^’ $ 
wszystkich księgarniach. Cens

Prosimy żądać stale i wszędzie niezrov/' ■ 
nanej książki z przepisami Dra A. Oetkera P* 
„Dobra gospodyni piecze sama". Do nabycia 
zastępcy i we 1
groszy.
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WOJNA DOMOWA W HISZPANII
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Pogrzeb gen. Orlicz-Dreszera
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Sopoty. W tych to Sopotach urządzili Niemcy 
gdańscy kasyno gry, takie jak w Monte Carlo. 
Przyciąga ono nietylko z Gdańska, ale i z Pol­
ski gromady ludzi szukających szczęścia przy 
ruletce i przegrywających wielkie sumy. Jeden 
z dzienników oblicza, że w ostatnich latach o- 
bywatele polscy przegrywali w kasynie gry w 
Sopotach przeciętnie jakieś 15 miljonów zł ro­
cznie. Była to więc jedna z tych dziur, przez 
które całemi latami odpływało złoto z Polski.

Korfanty powróci do kraju?
Dzienniki donoszą, iż Najwyższy Trybunał 

Administracyjny uchylił orzeczenie komisji 
odwoławczej do spraw podatku dochodowego 
przy Śląskim Urzędzie Wojewódzkim w spra­
wie wymiaru podatku dla b. senatora Korfan 
tego. Podatek ten wymierzony został w sumie 
400.000 zł. NT A orzekł, że nie było podstaw 
do wymierzenia b. sen. Korfantemu tak wyso­
kiego podatku dochodowego.

Wobec powyższej decyzji NTA, jest praw­
dopodobny bliski powrót b. sen. Korfantego 
do kraju. Jak wiadomo, Korfanty przebywa od 
lata ub. r. w Czechosłowacji.

Również cała południowa część Hiszpanii 
i niektóre prowincje północne sa objęte ru­
chem powstańczym. Armia „ruchu odrodzenio­
wego", zorganizowana w Hiszpanii południo­
wej, maszeruje podobno w kierunku stolicy 
Madrytu.

Rząd stara się skupić w stolicy nietylko 
wierne mu oddziały, ale i robotników, którzy 
mogliby udzielić wojsku pomocy. Minister 
spraw wewnętrznych opublikował przez radio 
odezwę do wszystkich organizacji robotni­
czych, proklamującą strejk generalny w miej­
scowościach objętych powstaniem. Socjaliści 
nawołują świat pracy „do obrony frontu ludo­
wego i rewolucji demokratycznej, do zmobili­
zowania sił i do poparcia rządu bez wszelkich 
zastrzeżeń oraz do walki z faszyzmem na ży­
cie i śmierć." 6 tysięcy górników z Asturii 
przybyło do Madrytu, celem wzmocnienia sił 
wiernych rządowi. Ciekawe światło na wyda­
rzenia w Hiszpanii rzuca fakt dwukrotnej zmia­
ny na stanowisku premiera w ciągu 24 godzin. 
Mianowicie w nocy z soboty na niedzielą 
rząd Quiroga podał się <ïo dymisji. W ciągu 
nocy powstał nowy gabinet z przewodniczącym 
parlamentu Barrio na czele, który jednakowoż 
już w niedzielę przed południem ustąpił. Na 
premiera powołano wówczas ministra mary­
narki Girala. Rząd zdegradował za pośrednic­
twem radia wszystkich oficerów, poddając ich 
pod rozkazy podoficerów, wiernych rządowi

Ostatnie wiadomości głoszą, iż z 45-u pro­
wincji hiszpańskich powstańcy posiadają w 
swem ręku 10. W całej Hiszpanii toczą się 
krwawe walki. Nie wiadomo, która strona we­
źmie gćrę, gdyż tak rząd, jak i powstańcy gło­
szą przez radio o swych sukcesach i zapowia­
dają zwycięstwo.

Adwokat kapłanem. W dniu 27 czerwca 
b. r. odprawił przed Cudownym Obrazem Mat­
ki Boskiej na Jasnej Górze pierwszą Mszę św. 
ks. Władysław Skup z Warszawy. Ks. Skup li­
czy obecnie lat 50; był on adwokatem i posłem 
na Sejm; mając jednak powołanie do stanu du­
chownego, porzucił swój zawód i poświęcił się 
służbie Bożej. t .

Surowa kara za przemyt dewiz. Niejaki 
Rudolf Fischer został skazany przez Sąd okrę­
gowy w Gdyni na 6 miesięcy więzienia, 3 tys, 
zł grzywny i konfiskatę pieniędzy za usiłowa- 
ne przemycenie zagranicę 510 zł.

Śmiertelnie pokąsany przez pszczoły. W! 
miejscowości Wronie na Pomorzu 4-letniego 
synka rolnika Kocimskiego, Mieczysława na­
pad! w ogrodzie przelatujący rój pszczół. Na 
krzyk dziecka wybiegła z domu matka, por­
wała nieprzytomnego synka i uciekła do do­
mu. Mimo natychmiastowej pomocy chłopczyk 
zmarł. Babka dziecka, 69-letnia Kowalska, tak 
się tern przejęła, że dostała ataku sercowego 
i zmarła.
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Zmiany w polityce wewnętrznej?
Wszystko wskazuje na to, że okres waka­

cji w polityce wkrótce się skończy. W kołach 
politycznych mówi się wiele o zmianach, które 
mają nadejść. Rząd gen. Składkowskiego jest 
rządem przejściowym. Jako przyszłego premie­
ra coraz częściej wymieniają nazwisko ministra 
rolnictwa Poniatowskiego. Min. Poniatowski, 
jako dawny wyzwoleniec, do dziś utrzymuje 
stosunki z działaczami Stronnictwa. Ludowe­
go. Ten nowy rząd ma zająć stanowisko inne, 
niż dotychczas zajmowano w sprawie więź­
niów brzeskich. Podobno Witos będzie miał 
możność powrotu do kraju, co w następstwie 
ma się przyczynić do pozyskania mas ludo­
wych dla nowych kombinacji politycznych.

Jak odpływało złoto z Polski.
W roku 1929 zapas złotego kruszcu w 

Banku Polskim wynosił 1 mjljard 200 miljonow 
zł. Obecnie ma Bank Polski złota zaledwie na 
365 miljonów zł. W ciągu więc 7 lat odpłynęło 
z Banku Polskiego złoto na 835 miljony zł, w 
znacznym stopniu zagranicę. . .

A na co odpływało owo złoto, o tern świad­
czy między innemi następujący fakt: Na terenie 
wolnego miasta Gdańska, tuż nad granicą po 
ską, jest zbytkowna miejscowość kąpielowa

. ,W poniedziałek 20 b. m. odbył się na Ok- 
ta *U P°d Gdynią uroczysty pogrzeb inspelkto- 
Q ,?Erc>ny powietrznej państwa, gen. Gustawa 
r lcz-Dreszera.

I>r u ż rano specjalnym pociągiem z Wisły 
P. Prezydent Rzplitej, a po nim gene- 

inspektor sił zbrojnych gen. Rydz-Śmi- 
Pan Prezydent dokonał osobiście w gma- 
dowództwa floty dekoracji trumny ś. p. 

i n-. Dreszera wielką wstęgą orderu Polonia 
^stituta, poczem udekorował złotemi krzyża- 
{ieZasłuśi trumny ś. p. ppłk. Lotha i kpt. Ła­
ty Oskiego, które następnie przewieziono do 
^arsZawy, gdzie we wtorek odbył się pogrzeb 

towarzyszy generała. *
i, Prsz'ik żałobny ruszył do starego kościo- 
P j> sywskiego. Kondukt prowadził kapelan 
lą ręzydenta, ks. Humpola. Za trumną kroczy­
ły .a)bliższa rodzina Zmarłego, małżonka, mat- 
Pr 1 bracia (adwokat i pułkownik), dalej P.

Relent, naczelny wódz, premjer, marszał- 
tyeile Senatu i Sejmu, członkowie Rządu, in- 

?r^Y armii- delegacje wojskowe państw 
jcie]| * L d. Po odprawieniu egzekwji w ko- 

.^ruszył kondukt na nowy cmentarz 
p1 na cyplu, górującym nad zatoką gdyń- 

^ergj^0 skończonych modłach i po dopełnieniu 
Onji religijnych pożegnał tragicznie zmar-

^SlEW RZĄDÓW FRONTU LUDOWEGO.
. Na posiedzeniu stałej komisji parlamentu 

a pt ^pańskiego w ubiegłym tygodniu zabrał głos 
;ia ' i^ywódca katolickiej akcji ludowej Gil Rob- 
ia 5. i- W przemówieniu swem Gil Robles wystą- 

’ przeciwko dalszemu utrzymywaniu stanu 
—■ /łątkowego, udowadniając statystycznie, że 
s z.) e zapobiegł on anarchii, oraz moralnej i ma- 

ialnej ruinie Hiszpanii. W ostatnich 27 dniach 
‘łono 10 kościołów, 21 osób utraciło życie, 

I odniosły ciężkie i lżejsze obrażenia, rzuco- 
? 72 bomby, oraz zorganizowano 13 strajków 

idnl Oralnych i 129 częściowych. Przechodząc 
■~ek ^sprawy zabójstwa posła Calvo Sotela, Gil

aktem zemsty za zabicie na krótko przed- 
M ob :era policji, socjalisty. Zabójstwo So- 

-Jło przygotowywane z premedytacją i 
- ponosi za nie w całej pełni moralną odpo- 
, ^dzialność. Gil Robles zakończył swe prze- 
1 -Menie, zwracając się do rządu: „Możecie 

4azać parlamentowi uchwalenie wam votum 
Mania, nie uwolni was to jednak w niczem 
I krwi Calvo Sotela, która piz^-warta do was 
ąańbi wasz system rządzenia. Ogłosiliście tu- 

’l Prawo przemocy i cieszycie się, gdy ono jest 
^konywane, ale nadejdzie dzień, kiedy się ta 
rzemoc zwróci przeciw wam .
Wybuchło powstanie wojskowe.

Wśród wojsk w Marokku hiszpańskiem 
puchło pod koniec ubiegłego tygodnia pow- 
Mie przeciw rządowi. Wojska powstańcze 
™nowały całe Marokko hiszpańskie. Na cze- 

, Powstańców stanął generał Francisco Fran-
‘ . Powstańcy zorganizowali w Ceuta radio­
tę nadawczą, którą kilka razy dziennie 

daje informacje o rozwoju sytuacji.

łego Generała nad mogiłą gen. Wieniawa-Dłu- 
goszowski imieniem arrniii oraz przedstawicie­
le Ligi Morskiej i kolegów szkolnych generała. 
Przy dźwiękach marsza generalskiego spu­
szczono trumnę do mogiły- Nad cmentarzem 
krążyła eskadra hydroplanów, a okręty, ma­
rynarki wojennej oddały ostatni salut wojsko­
wy. W pogrzebie wzięły udział oddziały woj­
ska wszystkich rodzajów broni. Wśród mnó­
stwa złożonych wieńców wyróżniał się wiel­
kich rozmiarów wieniec od P. Prezydenta, oraz 
wieńce od wodza naczelnego, od armii nie­
mieckiej (którą reprezentowała specjalna de­
legacja), od armii japońskiej i t. d. 
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W Polsce: 
dorocznie . . . 10'— zł 
kwartalnie . . . 2-50 zł 
"Umer pojedynczy 15 gr

Wychodzi we wtorek 1 piątek.
Adres Redakcji i Administracji: Cieszyn, ul. Pokoju 6, I p. •— Konto Pocztowej Kasy Oszczęd­

ności w Warszawie nr. 180.029. — Ogłoszenia po i.jo zł za wiersz garmondowy.

W Czechosłowacji:
całorocznie .... 60 Kč 
kwartalnie .... 15 Kč 
numer pojedyńczy 80 h.

jocxnlk 89, W Cieszynie, piątek, 24 lipca 1936. Nr. 57.
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WYCHOWANIE HITLEROWSKIE. dzież katolicką i dokonała takiej masakry, że 
zęby leżały na trotuarze.

(Dokończenie.)
Bezwzględną walkę prowadzi się w Niem­

czech z nauczycielstwem katolickim. Rozwią­
zano Związek Nauczycieli Katolickich i wcie­
lono do organizacji narodowo-socjalistycznej. 
Trudniej Doszła sprawa z nauczycielkami. Są 
one bardziej niezależne, gdyż przeważnie są to 
kobiety ni zamężne. Stąd, nie mając obowiąz­
ków rodzinnych, z większą swobodą podej­
mują walkę. Możnaby przytoczyć niezwykłe 
przykłady dzielności katolickich nauczycielek 
niemieckich. Oto w pewnej miejscowości praco­
wała bardzo gorliwa nauczycielka. Co. dzień 
przyjmowała Komunję św. Miała też ogromny 
wpływ na dzieci i rodziców. Nie podobało się 
to władzom szkolnym. Przeniesiono ją w oko­
lice protest. Do najbliższego katol. kościoła 
miała godzinę drogi. Lecz nie stanowiło to dla 
niej przeszkody. Co dzień chodziła do kościo­
ła po dawnemu i jeszcze sprowadzała ze sobą 
dzieci. — Inna nauczycielka na zapytanie mat­
ki, czy powinna zapisać swego syna do mło­
dzieży hitlerowskiej, odpowiedziała, że jako 
matka powinna dobrze wiedzieć, gdzie skie­
rować swego syna. W tydzień później zwol- 
r ono ią z posady właśnie za tę odpowiedź. — 
Wspaniały przykład wytrwania dała też pewna 
nauczycielka z Westfalii. Za katolickie pize- 
konania i działalność zwolniono ją ze stanowi­
ska. Lecz to nie przeszkodziło jej zostać w tej 
miejscowości i już prywatnie prowadzić dalej 
swą pracę. W rezultacie, widząc, że represje 
nic nie pomogą i że posiada ona wielki wpływ 
na lud, hitlerowcy zaczęli ją skłaniać, by wyje­
chała i zostawiła im wolny teren. Czuli, że w 
otwartej walce nie sprostają. Ona jednak nie 
uległa ani groźbom ani prośbom i do dziś dnia 
pracuje dla Kościoła. Oto przykłady z ostatniej 
chwili. Podobnych im możnaby przytoczyć 
setki.

Ten duch nowego wychowania hitlerow­
skiego zrobił już swoje. Zniszczył on nie tylko 
dawne organizacje młodzieży katolickiej, ale 
zniszczył też i niszczy w dalszym ciągu ducha 
chrzęści ińskiego wychowania.

Dziś już można obserwować skutki hitle- 
rowskiej szkoły i dyscypliny wychowawczej. 
Przedewszystkim dziecko zabrano rodzinie, na- 
uczono je szpiegować własnych rodziców z 
punktu widzenia prawowierności hitlerow'- 
skiej. Dzieci wogć le usunięto z pod wpływu 
rodziców. Cztery dni dziecko jest w szkole, 
a resztę tygodnia spędza na pogadankach, kur^ 
sach, wycieczkach, musztrach, pochodach, ob' 

chodach, uroczystościach, obozach. Ciągle jest 
zdała od rodziców, którzy nie mają nad nim 
żadnej kontroli, nie wiedzą, co myśli, co robi, 
jak się prowadzi. Nic dziwnego, że rodzice nie 
poznają swych dzieci. Być może z pociechą ob­
serwują ich fizyczne wzmocnienie w życiu obo- 
zowem, ze smutkiem i przerażeniem jednak 
patrzą na spustoszenia moralne w ich duszach.

Młodzież niemiecka mimo t. zw. dyscypli­
ny hitlerowskiej straciła wszelki pion moralny. 
Rozzuchwaliła się ponad wszelką miarę. Ze 
szkoły i obozów wynosi złe nałogi. Manifestuje 
swą hitlerowską radość życia w sposób zu­
chwały i brutalny. W rezultacie przybywa spo­
łeczeństwu moc rozhukanych, młodych awan­
turników, którzy zamiast argumentów używa­
ją kamieni, czy pałek i swe sympatje czy an- 
typatje wyrażają gwałtami. Na porządku dzien­
nym są bójki i awantury, zatargi w szeregach 
samej młodzieży i z przechodniami. W Duessel- 
dorfie młodzież hitlerowska napadła na mło-

„Wazony z kwiatami
Znane są już metody propagandy sowiec­

kiej. Zmierza ona nietylko ku wywoływaniu 
zamieszek i bratobójczych walk w poszczegól­
nych społeczeństwach, ale idzie również w kie­
runku zachwalania ustroju bolszewickiego w 
oczach t. zw. „burżuazji" i tą drogą pozyski­
wania sobie sympatji na Zachodzie.

Sowieckie biuro podróży „Inturist" zwozi 
do Sowietów żądnych wrażeń cudzoziemców i 
pokazuje im z góry obmyślane i przygotowane 
obiekty. Tych „modeli" gospodarki sowieckiej 
wystarczy do pokazywania w ciągu kilku tygo­
dni, w czasie których obwozi „Inturist" cudzo­
ziemców po Rosji. Rzecz oczywista, goście za­
graniczni, nie znając języka rosyjskiego, na 
słowo muszą wierzyć przewodnikom i za do­
brą monetę przyjmować ich niezwykłe pochwa­
ły dla gospodarki komunistycznej. Wyjeżdża­
jąc, nie mają pojęcia .? istotnym obrazie i o wa­
runkach życia w Sov, utach.

Niejednokrotnie też w celach propagando­
wych bolszewicy posługują się i koresponden­
tami pism zagranicznych. Żądnego sensacji, a 
tem więcej jeszcze darmowej gościny i jazdy 
po egzotycznej Rosji korespondenta zagranicz­
nego nie wypuszcza ze swej czułej opieki 
przedstawiciel urzędowej „literatury" sowiec­
kiej, pokazując też zawczasu pomyślane obraz-

Jura I Jfinek.
Jura: Synku żyjesz jeszcze po tej nie- 

dzielniajszej sumeryji? To sie przeca robiło, 
sie zdało, że sie zbliżo konićc świata, tak ty 
hr... biły a ogienek sie suł z nieba, a potem 
ta okropeczno ulicha i ty krupy, dzięka Bo­
gu, że to dości prędko przeszło.

J ó n e k: Żyję, alech dość strachu wystoł, 
bo ze dwa razy uderzyło do hromika na naszej 
chałupie, tak sie całe stawieni zatrząsło, żech 
my wszycy w izbie na chwilkę byli jak niemi. 
Je to jednak przeogromne siła. Olszarowi na 
Misztwie zabił pieron pasterkę i 3 krowy, a 
kansi kole Bielska narobiło mocka szkody.

Jura: Otoch potkoł jednego statecznego 
birgera, straszecznie był rozpajedzony, rzecy: 
dziwejcie sie jurku, na co już to dzisiajszygo 
dnia żebrzą. Das ist szałderhaft dize betelaj. 
Oto siedzę w sklepie, nar oz przychodzi taki 
młodziok, mioł kupe jakichsi archów i durko- 
wanych k irtek, zaczon mi wykłodać, że jeny 
szport w tej kryzie pumoże, no a na końcu mi 
położył na pudle arch, aż wpiszę jaki większy 
piniądz, bo trzeja kupe fuków na jakąsi lompi- 
jade w berlinie. Wiecie jurek, to je hruza. Das 
get iber di hutsznur...

J ó n e k: Na co to? boch tego ani bardzo 
nie zrozumioł. Panie sie smiluj, kie sie ta mi- 
lijońsko żebranina skończy? Jo rod dom i du- 
wom na dobre cyle, ale na głupoty ani fuka.

Jura: Co to je? Joch też synku zrazu 
nie wiedzioł. Pytom sie tego birgera: to na 
jakisi lompactwi mają dować grejcary? To sie 
już wszycko kończy. A on mi prawi: wisen zi, 
die gszichte ist di: w berlinie ufundowali wiel- 

kucerny plac na mocka jochów, nazywają to 
sztacyjon czy sztadyjon, tam chcą pościągać 
z całego świata takich gibczoków, co gonią sem 
a tam i walą nogami do bali abo piłek, kitują w 
takich pisanych gaciach jak to miewają ci 
ałguści w cyrkusach na przedbiyźki, ciepią 
bale do takich saków czy koszy, wywodzają 
taki roztomańte konszta, jak kiesi mali chłap- 
cy, skoczą, zapaskują sie, bierą na ręce taki 
wielki i ękawiczyska a walą sie nimi po gębie, 
pod ziobra, po dolinku, kiery wygro, dostanie 
nadgrode, tuż prawi nu ten birger: mi ten kar- 
lus fuloł, że też i Polsko musi na ten sztady­
jon do berlina gardelnie posłać takich szasz- 
ków, co ty roztoliczne kąski umią wywodząc, 
to nazywają lompijada, a na to trzeja fuków. 
Joch sie, prawi ten birger, wszemożnie wy- 
mowioł, że mi na taki zbytki nie styko, ale 
marne wołani, ten holec mi pokozoł pismo, 
rzecy, widzi pon tego dziejku, to je nokoz z 
wyrchu,.jak pon nie do, to pon poczuje, my se 
to dobrze spamiętomy, no, cóż było robić, mu- 
siołech dać. Aber das ist unferszemt.

J ó n e k: Je to na mu duszu opowoga w 
naszych ciężkich czasach na taki zbytki zdzie­
rać z ludzi piniądze. Jak se ci kumedyjanci 
chcą wywodząc lompjady, to niech se ceste i 
wszycki utraty zapłacą ze swoi kapsy, a nie 
wychciewają po cudzych ludziach. Telowny 
noród ni mo roboty ani kąszczyczka chleba, 
chudobnému to nie ożolę chowanio abo pore 
grejcarów.ale jak tacy karlusi chcą gonić,kopać, 
drugigo prać pięściami, to niech ty kuinedyje 
rob’ą za swoi, jobych nie doł grejcara, ■ choćby 
mie nie wiem jak straszyli.

u r a: Je tej żebraniny więcej niż trzeja,
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Te skutki hitlerowskiej pedagogii przera­
żają zdrowo myślącą część społeczeństwa nie­
mieckiego. Zastanawia się ona, do czego do­
prowadzi ten nowy duch przyszłych pokoleń. 
Czy to wychowanie, pełne agresji i egoizmu, 
wysokiego mniemania o sobie i buty, a pogar" 
dy i nienawiści dla wszystkiego, co nie jest 
ich ducha, nie skończy się katastrofą. Na my5 
o tem załamują ręce. Do czego doprowadzi 1° 
nowe pokolenie Trzeciej Rzeszy w stosun­
kach z sąsiadami? Przecież ten duch awan- 
turniczości, buty i wojowniczości pod hasłem 
wyższości rasy germańskiej musi doprowadzić 
do konfliktu. Jak dziś pełno jest zatargów 'J8 * * 
ulicach miast i wsi, wywoływanych przez 
tlerjugend", tak łatwo mogą wybuchnąć k°n' 
flikty na pograniczu.

pyn 
■Pię
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telników. eż
Czasami zdarza się, że taki korespond®11

wyświadczy niedźwiedzią przysługę gości11
nym gospodarzom, stawiając ich w kłopoth'^
położenie. Kilka dni temu oficjalne moskie^
skie „Izwiestja" zmuszone nawet były P° , 
mować zapędy korespondenta pism amerykaI1 
skich, niejakiego Louis Fischera, opisujące^0 
m. in. świński chlew w jednym z kołchozów-

„Powietrze było bez zarzutu świeże, podł° 
ga posypana trocinami, ogromne brzemię11^ 
świnie leżały w idealnej czystości, każda w °° 
dzielnej przegrodzie, urządzonej z prawdziwy111 
komfortem. Przed każdem korytem stał waZ°a 
z kwiatami prawdziwemi. Dwie kobiety w 
łych fartuchach obsługiwały chlew. W obo> “ 
widziałem podobny, radujący oko obraz. O*50, 
obory, na zielonej murawie wesoło bawiły, 
cielęta, ściągając na siebie uwagę zwiedz^3 
cych." . ,

Jeżeli się porówna traktowanie świń i 
dła z położeniem mas rolniczych i włością1? 
skich w Sowietach, to niewątpliwie nierogaC1 I 
zna ma się tam znacznie lepiej niż ludzie.

Czy o to może Hitlerowi chodzi? Może w 
tem szaleństwie pedagogicznem jest metoda, 
może celowo zmienia się młode Niemcy na 
wielki obóz awanturników?
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a często gęsto nie wieda, kany ty uzbiera 
piniądze idą, bo sie ci, co kole tego robią, zr? 
dka wyliczą, co a jak’. Na lompiade niech 
wają ci, co sie kumedyami obywają. widz 
hanej starego świńczyka? —

Jóne k: Baić, rychtyk, że to on je- 
wiem sie mu, że teraz we żniwa, kiedy jc 
większo piloba, kie trzeja rontem zaganiąc 
sztwortej rano do śćmiewku, sie ták śwna 
tłucze... , |U

Jura: Witom cie jurek, kanyś S1C 
wzion? Czy sie fort tak mocesz? -|.

Świńczyk: Pochwalem! Momy doma P j 
ne stawiani obiło do panienek, alech rZ ■ 
wszyckim, bo mom oto pismo do tego 
wyższygo od paragrafów, ąż przeca uw° .| 
jaki porządek alzo więc, ale hnet i naoz 
Długoch szpekulyrowoł, niżech to skońcyP 
woł, szkoda żech już kuwert zalepił, bych 
to był przeczytoł. Piszę tam: panie, smiłui3 ]) 
więc alzo a kantrzą bez miłosierdzie 
rozmaitych cygonów, co noród kminią a K . 
cary, kiere my chudziocy alzo więc z n 
procnej roboty na dowki skłodomy, tern* 
jak na ten przykłod ten hetmon dziadows< 
sie z mocka tysięcy ni móg wykozać kwi 
i drugi taki kaper murmył. też hetmon czy c0 
teraz prawią starosta, ale ni na w*eK1^ràk°‘ 
broi hrube trangielty abo ta żeńsko w judzi 
wie paralewiczka, co od roztomańtyc 
wycyganiła tysiące a tysiące. „ .Ui ż®

Jura: Piersze słyszę, dzięka ’ s'ie 
gazet tak doskumentnie nie czytom, T^st*^6 
jeden o wól jalkim gałgaństwie i |O z8 
dowiedzioł i musiołby sie gniewać. Coz 
kafable, co napochali?

u świńskich koryt".
ki idylli sowieckiej. W rezultacie, zjawia j|sl^ 
następnie na szpaltach małokrytycznych dzi®n 
nikćw (przeważnie amerykańskich) sensacy)”6 * 
artykuły o Rosji sowieckiej, bałamucące iJPni
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Nowa pisownia.
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SPÓŁGŁOSKI.
Wbrew wahaniom wymowy między s — 

— ś pisze się jednolicie: przez s: muskuł, 
naleć, strucla; przez sz: musztra, szkielet, 

, pic (ale spiczasty), szprycha, warsztat; przez 
(ewent. si): koślawy, sierść, Śląsk, ślę, śrut.

’ _ _i __rl_ i szeplenić, skarpa i 
t'zka.pa, urwis i urwisz.
■ S, z lub ś, ź przed wargowymi miękkimi: 
•‘"a początku wyrazów pisze się: s przed fi, 
iaP- sfiksować, Sfinks; z przed bi, np. zbiec, 

;r>iór; ś lub z przed mi i wi według wymowy, 
■* *p.  śmiech i śmigus, zmiąć i zmienić, świadek 
święto, związać i zwierciadło; przed pi zasad­

niczo s, np. spiąć, spinka, spichlerz, spiż, spi- 
-arnia; wyjątki: śpiew i śpi z pochodnymi, jak 
piewać, śpiączka; dowolności: pospiech, po­
cieszny, spieszyć i pośpiech, pośpieszny, śpie- 

l£yć. W środku wyrazu pisze się zawsze s, z, 
p. pasmo, zaspa, nazwisko, izba, też o idea- 

(■zinie, realizmie; jedyny wyjątek: piśmienny 
'»a piśmie. Nie dotyczy to tych wyrazów ro- 
aimych i zapożyczonych, które w nowszej 

. 'Iszczyźnie mają w tym położeniu ż, sz, jak 
*bik, żmija czy szpital, szminka.

I Świńczyk: Jako prawię sa jura, tuż ci 
^o na hetma ństwiu tak przez kiela roków gaz- 
?Wali, tak grabili ku sobie i tak długo chodził 
l«>nek ku studni, aż sie jednym razem sa jura 
;ho urwało i obo sie dostali do harbikowego 

■’telu na fazole, a ta żeńsko miała chłopa wy- 
s°kim sądcą alzo więc, ludzi kminiła, że im wy- 
r?bi roztomańte protelkcyje u wyrchu... Ja, 
Nszę tanii panie wyrchni, przeca to więc alzo 
pbią jako, aż sie taki bezperactwa nie pocha- 

bo to je grzech i robi złą krew... Ale lecę 
1 Pocztę, bo to chcę posłać rekomandyrowa.

aż to isto dońdzie kany patrzy! Z Bogem!
J.^nek: Tego świńczyka ta fanta nie 

P°Puści, cóż taki pismo pumoże? Nic. Tu trze- 
I sumienio i wiary w Pana Boga i postępowa- 

podle dziesięcioro boskich przykozań, to 
^'e ty łotrostwa skończą. Kory, haresty takich 
ezbużników i cygonów nie wytępią, bo jedne- 
j zdybią, a dziesięć abo więcyj pocho.

Jura: Synku, my to dożyli czasów smut- 
kch na nasze stare roki. Oto sie jeden jedno- 

J?? co był nejwyższym nad ałroplanami, uto- 
; 'v morzu, furkot naprociw swoi panieźki, co 

przyjechać z Ameryki, cosi sie w tym
* r°I lanie popsuło, wpod do wody i po końcu, 
j î'filickigo króla chcioł oto ten tam tydzień 
j.kisi Earaba zastrzelić, ale na szczęści nie tre- 
c Hiszpaniji jeden jednoroł, pisze sie fran-

Zebroł wojsko z afryki i mas: y ruje p.roci 
(j^pnistum i bolszewikom, co sie dorwali do 

^howanio. Hrůza bije!
Sje J ó n e k: To już wolę od rana do wieczora 

na polu ciężko robić, a o takich kra- 
ch nic nie słyszeć, bo to straszne! Z Bogem! 
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Przedrostek z- pisze się przed bezdźwięcz­
nymi twardymi jako s-, przed bezdźwięczną 
"'iękkij. ć (ci) jako ś-, przed dźwięcznymi jako 
l', np. sprzedać, stąd, sczernieć; ścisnąć, ście­
mnieć, ścierać; zżąć, zjechać, zdziwić (pisze sięj 
też Zdzisław, natomiast źdźbło, źrebię, źródło) 
> aczkolwiek w wymowie słyszy się nieraz 
klzierca i ździwić. Wyjątek stanowi z- przed 
'terami: s i h, np. zsunął, zszedł, zhańbił.

Chłopski rząd w Szwecji.
W Szwecji, podobnie jak w Danji i Nor- 

|ggji| w ostatnich latach byli u steru rządu so- 
[ißisci. Ostatnio gabinet socjalistyczny w Szwe- 
c)| ustąpił, a król powierzył rządy związkowi 
^łepskiemu. Premjerem i ministrem rolnictwa 
‘pstal przywódca chłopów Person, liczący lat 
?3. Sprawy zagraniczne prowadzić będzie pro­
boř historji Warman, który był dotąd prz^d- 
'.awicielem Szwecji przy Lidze Narodów. Mi- 

“'strem oświaty został ewangelicki „biskup", 
p czynny działacz stronnictwa chłopskiego. Na 
‘‘'mistra obrony narodowej powołano gospoda- 

a, prosto od pługa, który młodość swoją spę- 
nził na wyrobku w Ameryce. Także wszyscy in- 
111 ministrowie w liczbie 12-tu są członkami 

iązku chłopskiego.
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Przedrostek roz- zachowuje wszędzie swe z, 
np. rozprawa, rozszerzyć, rozciąć.

Ke, kie i ge, gie: Obce ke oddaje się po 
polska normalnie przez kie, np. kielich, kier­
masz, bukiet, likier, pukiel, ral'-ieta, z wyjąt­
kiem wyrazów: hokej, kelner. W wyrazach za­
pożyczonych ge oddaje się zasadniczo przez ge, 
np. algebra, wegetacja, gest, legenda, geszef­
ciarz. Tak się też pisze liczne zapożyczenia 
grecko-łacińskie z gen, geo, np. geneza, geogra­
fia. W nielicznych tylko zapożyczeniach pisze 
się gie, mianowicie: w rzeczownikach obcych 
pospolitych zakończonych w mianowniku na 
-giel, -gier, -gierz, np. cyngiel, magiel, ogier, 
szwagier, pręgierz; w wyrazach: angielski, ce­
regiele, giełda, higiena; w nazwach własnych 
pochodzenia litewskiego, jak Jagie o, Giedy­
min. Pozostawia się w piśmie istniejące obocz­
ności wymawianiowe wyrazów; agent i ajent, 
generał i jenerał, bez łączenia z tym różnic 
znaczeniowych, które się wyrobiły tylko przy: 
rejent (czyli notariusz) — regent (państwa).

(C. d. n.)

Drobne wiadomości.
Kontrola obecności urzędników. Starosta 

zamojski Zamecznik dokonał kontroli obecno­
ści urzędników w zarządzie miejskim m. Zamo­
ścia, przyczem stwierdził brak większej części 
pracowników. Inspekcja starosty wywoła ta du­
że poruszenie wśród pracowników miejskich.

Obserwator wypadł z samolotu. Z przela­
tującego nad wsią Zarzęczany na V ileńszczy- 
źnie samolotu 5 p. lotn. wypadł na tąkę star­
szy szeregowiec tego pułku Stanisław fcyoa- 
kowski, będący w drugie j kabinie samolotu 
jako obserwator. Rybakowski padając zarył 
się w ziemię na pół metra w głąb łąki, pono­
sząc śmierć na miejscu. Samolot prowadzony 
przez pilota wylądował na lotnisku w Lidzie i 
dopiero wtedy stwierdzono brak obserwatora.

Z Cieszyna i okolicy.
Odpust Porcjunkuli w Cieszynie. Porzą­

dek nabożeństw tegorocznego odpustu Por- 
cjunkali w kaplicy klasztornej SS. Elżbietanek 
jest następujący: W sobotę 1 sierpnia o godz. 
4 po południu uroczyste nieszpory i kazanie 
polskie; wieczorem o 7.15 litania i procesja. 
W niedzielę 2 sierpnia rano o godz. 5 go­
dzinki i msza św. za Ili zakon św. Franciszka, 
następnie ciche msze św. O godz. 8 suma z 
niemieckim kazaniem, o godz. 10.15 kazanie 
polskie na dziedzińcu klasztornym i suma z 
wystawieniem Najśw. Sakramentu, następnie 
procesja teoforyczna i błogosławieństwo papie­
skie. Po południu o godz. 3 „godzina oopuslo- 
wa", o g. 4 uroczyste nieszpory, po których 
błogosławieństwo papieskie dla tercjarzy; wie- 
czorem o 7 litania i Te Deum. — Spowiedzi 
słuchać się będzie w sobotę od godz. 5 i w nie­
dzielę rano. Pozami« jscowym poleca s ię uprze­
dnie odprawienie spowiedzi w swoich kościo­
łach, ponieważ w niedzielę będzie do dyspo­
zycji tylko szczupłe grono spowiedników z.p«o- 
wodu zajęcia księżv przez niedzielna nabożeń­
stwa i z powodu nieobecności części cieszyń­
skiego duchowieństwa.

Wszyscy poszkodowani wierzyciele Ziem­
skiego Banku Kredytov go (wt Lwowie), daw­
nej filii na Górnym Rynku w .Cieszynie zechcą 
możliwie jak najprędzej zgłosić się do komite­
towego Karola Kiebla w 1 aeszynie, v 
Brama 31 osobiście lub podać na pocztówce: 
swój dokładny adres, numer książeczki wkład- 
kowej, wysokość wkładki, czy ksić żec 
wkładkową ma u siebie, czy też u kogo inne­
go jaką kwotę dotychczas otrzymali poszkodo­
wani od adwcKata dra Elben-chütza i kiedy. 
Powyższych danych żąda Sad grodzki w Cie­
szynie, któremu Komitet poszkodowanych 
wkładkowiczów powierzył tę sprawę do rozpa­
trzenia i załatwienia. — Komitet.

Polskie Radio Katowice nada w niedzie­
lę 26 b. m. o godz. 9 transmisję nabożeństw . 
z kościoła św. Krzyza w Warszawie kazanie 
wygłosi ks. prof. Pągowski, o g. 10.30 koncert 
orkiestry mandolinistów, o g. 18 słuchowisko 

regionalne pg „Chłop«'w" Reymonta, wykona­
ne przez mieszkańców wsi Lipce (wieś tę wy­
brał Reymont za miejsce akcji swojej powie­
ści), o g. 20.55 „Na wesołe lwowskiej fali"; w 
poniedziałek o g. 18.10 „Grejcarowo kumedy- 
ja", humoreska Pawła Kubisza (recytuje Kar­
lik z Kocyndra), o g. 22.15 wielki koncert mu­
zyki polskiej z dziedzińca wawelskiego w 
Krakowie; w czwartek o g. 16 koncert orkie­
stry 57 p. p. z Poznania; w piątek o g. 19.05 
„Falstaff"', opera w 3 aktach G Verdi ego 
pod dyr. A. Toscanini'ego, transmisja z festi­
valu w Salzburgu; w sobotę o g. 17 otwarcie 
igrzysk olimpijskich, transmisja z Berlina.

Zbiórka z okazji Zlotu Sokolego w Cie­
szynie w dniu 5 lipca b. r. dała na cele wycho­
wania fizycznego i budowy Sokolni zł 313.69 i 
Kcz 181.50. Zarząd Towarzystwa składa tą 
drogą wszystkim serdeczne „Bóg zapłać".

70-lecie. W sobotę, dnia 25 b. m. kończy 
ks. Wiktor Eisenberg, Radca Duchowny, 
em. profesor w Cieszynie w pełni zdrowia i SÜ 
70 rok życia. Do licznych gratulacyj, z jakiemi 
pospieszą w tym dniu liczne zastępy łiczniów' 
i wychowanków długoletniego ukochanego 
swego profesora, szeregi Jego przyjaciół?, i 
znajomych, przyłącza się redakcja „Gwiazdki 
Cieszyńskiej", życząc zacnemu Jubuaiowi na 
długie jeszcze lata rzeźkości fizycznej i umy­
słowej.

Ślrska Rada Wojewódzka na posiedzent 
w dniu 16 b. m. zatwierdziła projekt regulacji 
rzeki Wisły na przestrzeni 1285 m kosztem 
368.000 zł. Następnie w związku z nowelizacją 
ustawy o Śląskim Funduszu Gospodarczym, 
Śląska Rada Wojewódzka ustaliła warunki co 
do ulg w spłacie rat amortyzacyjnych odsetek 
od pożyczek zaciągniętych ze Š1. Funduszu 
Gojp. oraz ustaliła normy w sprawie wstrzy­
mania postępowania egzekucyjnego z tytułu 
pożyczek.

Niespodziana wrizytacja sądów cieszyń­
skich. Dowiadujemy się, że w poniedziałek 20 
b. m. przed godziną 8-mą rano zjawił się w 
gmachu sądu okręgowego w Cieszynie prezes 
Sądu Apelacyjnego w Katcwdcach p. dr. 
Frendl. Pan Prezes zastał o godz. 8 wszystkich 
urzędników na swoich stanowiskach. Następnie 
w tym jamym dniu w towarzystwie prezesa 
Sądu Okręgowego p. Karpińca zlustrował p. 
dr. Frendl sądy grodzkie w Skoczowi? i 
Bielsku.

Prowokacyjne afisze żydowskie. Na mů­
rách naszego miasta rozlepiono dwujęzyczne 
afisze żydowskie (po polsku i po hebrajsku), 
nawołujące ludność żydowską do wżięcia u- 
działu w wyborze delegatów na Pierwszy Świa­
towy Kongres Żydowski, który zbierze się dnia 
8 sierpnia b. r. w Genewie. Odezwa ta głosi 
m. in., iż ,w chwili, gdy naród nasz (żydowsl i) 
nękany jest i lżony w bezprzykładny sposób, 
w chwili, gdy przeciw 16-milionowemu naro­
dowi, spoglądającemu na wielką i męczeńską 
przeszłość lat tysięcy, organizują się wrogie 
siły, w takiej chwili tylko solidarność, jed­
ność i zjednoczenie wysiłków dla samopomocy 
może utrwalić fundamenty naszego bytu."' 
Światowy Kongres Żydowski będzie miał za 
zadanie „ogłosić światu, że i lud żydowski pra­
gnie jako naród narówni z innymi narodami żyć 
w pełni praw do bytu i że jest zdecydowany o 
prawo to walczyć". W tym celu Kongres wy- 
bierze reprezentację, która w chwili „zagro­
żenia bytu" Żydów „stać będzie na straży dóbr 
duchowych i materialnych Narodu Żydowskie­
go w krajach rozprószenia", zorganizuje i zo­
gniskuje „celowo akcję gospodarczej i społecz­
nej samopomocy i t. d. Odezwę p odpisało 
szereg żydowskich organizacji, zrzeszeń gospod. 
i instytucji, m. in. „Egzekutywa Stronnictwa 
Państwa Żydowskiego na zachodnią Małopol­
ską i Śląsk". Ocenę powyższej odezwy, wraz z 
żydowską zapowiedzią „walki" i „zorganizo­
wania celowej akcji samopomocy" pozostawia­
my Czytelnikom od siebie zaś dodajemy, ze 
afiszowanie się Stronnictwa Państwa vdow- 
skiego w Polsce zakrawa na prowokację. 
(Dziwić się tylko należy, że naąz pan. cenzor, 
którj zazwyczaj jest niezmiernie sumienny w 
spełnianiu swych obowiązków, pozwolił cod b- 
ry paszkwil rozlepić na murach naszego mia­
sta — pizyp- linut.)

Zgon. Dnia 22 b. m. zmarła w szpitalu w 
Cieszynie ś. p. Zuzanna N i e m c o w a, żona 
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maszynisty elektrowni, w 56 roku życia. Po­
grzeb odbędzie się w piątek 24 b. m. o godz. 
16 na cmentarz komunalny.

Z Kończyc Wielkich. (Zgon.) We czwar­
tek 16 lipca zmarła w śląskim szpitalu w Cie­
szynie po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach 
ś. p. Adolfina Smelikowa. Zmarła, ratując swo­
je mienie, doznała ciężkiego uszkodzenia cia­
ła, które spowodowało śmierć, o czem pisali­
śmy już w przedostatnim numerze. Szczątki 
Zmarłej przewieziono w sobotę 18 b. m. do 
Kończyc Wielkich, gdzie przy nader licznym 
udziale krewnych i znajomych, tak z miejsca 
jako też okolicy, odprowadzono je na grobowy 
spoczynek. Ś. p. Smelikowa osierociła męża 
i czworo nieletnich dzieci. Była członkinią KSK. 
i Tow. Polek, w którem piastowała mandat 
członkini zarządu. Nieboszczkę cechowała wy­
rozumiałość, zgodne współżycie, pobożność i 
pracowitość. Nadewszystko lubiła zgodę, to 
też ze sąsiadami żyła w najlepszych stosun­
kach. Dla tych zalet była ogólnie łubianą. W 
Zmarłej traci mąż wierną żonę, dzieci dobrą 
matkę, a gmina wzorową obywatelkę. N. o. 
w p.!

— (Nieszczęśliwy wypadek.) We 
wtorek 21 b, m. podczas młócenia żyta w polu, 
spadł z maszyny gazda dworski Franciszek 
Hanzlík, doznając złamania kręgosłupa. W 
stanie ciężkim przewieziono go do szpitala w 
Cieszynie, gdzie na drugi dzień zmarł. Ś. p. 
Franciszek Hanzlik liczył zaledwie 39 lat i osie­
rocił żonę i dwoje drobnych dzieci. W ciągu 
niespełna 9 dni notujemy u nas już drugi wy­
padek złamania kręgosłupa. Ciekawe fatum 
prześladuje miejscową ludność rolniczą.

Z Kosikowie. (Pożar.) W nocy na 17 bm. 
powstał pożar w zabudowaniach rolnika Józe­
fa Cieńciały i zniszczył budynek mieszkalny, 
drewnianą stodołę wraz z przybudowanemi 
szopkami, wszystko kryte słomą, wyrządzając 
szkndy 6000 zł.

kopała .nieszczęśliwca, a pogotowie po udzieleń*“ 
pierwszej pomocy, przewiozło go do szpitala, jed­
nak Soboński w drodze zmarł.

Z Zabłocia. (W łamanie.) W nucy nr 
21 b. m. nieznani dotychczas sprawcy rozpruł* 
kasę ogniotrwałą w urzędzie gminnym, skąd 
skradli gotówkę w kwocie 93 zł.

Do sprzedania gospodarstwo 
w okolicy Skoczowa, 14 mórg pola ornego 
cznie z zabudowaniami. Zgłoszenia do Adminr 
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Nadesłane.
W SPRAWIE BANKU EWANGELICKIEGO.

Otrzymaliśmy od syndyka Spółdzielczego 
Banku Ewangelickiego w Cieszynie w lii wida- 
cji następujące pismo:

„W numerze 52 z dnia 7. VII. 1936 utni»' 
ścili WPanowie artykuł „Jak się likwiduje 
Bank Ewangelicki", przyczem WPanowie P"' 
wołują się na informatora „Głosu Stanu Śred­
niego". Informator ten ogłosił niezgodni P1 
wdą wiadomości, nie rozumiejąc wogóle bilansu- 
Z odczytanego bowiem bilansu wynika, że stra­
ty Spółdzielni w stosunku do roku ubiegł 
powiększyły się o 269.000 zł do kwoty 571 tys- 
262.91 zł, a nie jak twierdzi informator, że k°’ 
szty likwidacji wzrosły do tej kwoty, gdyż fak' 
tycznie wydatki zawiadowcze, które w roki* 
1932 wynosiły przeszło 100.000 zł, ograniczono 
w roku sprawozdawczym do 27.387,59 zł. Na 
pokrycie strat służą wykazane w bilansie fun­
dusze własne w kwocie przeszło 100.000 zł, r£' 
zerwy na pokrycie wierzytelności wątpliwy 1 
wykazanych w stanie biernym na około 179.0U 
zł, jako też 400-proc. dopłaty do uuziałów, 
przynajmniej w kwocie 100.000 zł. Po wyp‘a' 
ceniu ostatniej raty właścicielom książecz» 
oszczędnościowych w myśl postępowania ugo­
dowego, nastąpi odpisanie opustu ze strony 
wierzycieli w kwocie 360.000 zł tak, że nie gr° 
zi udziałowcom pod żadnym warunkiem moz 
liwość dalszych dopłat. Stwierdza się, że wszY 
scy wierzyciele otrzymali już przed rokiem 
proc, pretensji swoich w myśl postępowania 
ugodowego w gotówce, a dalszych 20 proc. o 
trzymają punktualnie w przeciągu umówione 
go terminu. Pierwsza rata, płatna z końc«1*1 
bieżącego roku, jest już w zupełności pok* Y^ 
Stwierdza się, że procesy prowadzi się tyk 
przeciw opieszałym udziałowcom, którzy im1110 
kilkakrotnych upomnień i udzielenia możli^0 
ści zapłaty w ratach rozłożonych na długie 
ta, wogóle nie reagują. Jedyny proces wytoi 
ny jest poza udziałowcami tylko przeciw bv'* 
mu kierownikowi p. Pawłowi Molinowi z tytu* 
odszkodowania za lekkomyślnie udzielane k“e 
dyty. O zachowaniu się niektórych udziały 
ców na Walnem Zebraniu jako też o wyn**^ 
Walnego Zebrania i o działalności likwi< 
rów za rok sprawozdawczy, zawiadomili lik^ 
datorowie Sąd Okręgowy w Cieszynie i Zw*a^ 
zek Spółek Rolniczych i Zarobkowo-Gosp^ 
darczych w Krakowie, jako Związek RewizY! 
ny. — Dr. Henryk Glanz." „

Zmarły nie ograniczył się tylko do swej pracy 
zawodowej, ale brał b .rdzo żywy udział w ży­
ciu obywatelskiem, narodowem i religijnem. 
Przez wiele lat piastował godność przełożone­
go gminy, od roku 1913 do 1920 był prezesem 
tutejszego Sokoła, aż do końca swego życia był 
naczelnikiem Straży Pożarnej, przewodniczą­
cym Komitetu kościelnego i t. d. Za jego pre­
zesury jako też za wiceprezesury ś. p. Alek­
sandra Schmidta utworzono i wyćwiczono w 
tutejszym Sokole wojsKową drużynę sokolą, 
która złożywszy przy drzwiach zamkniętych 
uroczyste ślubowanie na sztandar sokoli, wy­
ruszyła w sierpniu 1914 r. do Legionu Ślą­
skiego, by walczyć za wolność Ojczyzny. Jako 
prezes dokoła miał w czasie wojny ciągłe do­
chodzenia z powodu „zdrady stanu" i tylko 
dzięki znajomości uczciwego ówczesnego wach­
mistrza żandarmerii austriackiego Herforta 
uniknął więzienia a może nawet śmierci. W 
czasie powstań górnośląskich udzielał wydat­
nej pomocy powstańcom, którzy w Dziedzicach 
byli zakwaterowani. W jego restauracji kon­
centrowało się za czasów zaborczych życie na­
rodowe w tutejszej gminie, tu odbywały się 
ćwiczenia sokole, sokole akademie i przedsta­
wień a patriotyczne, tu zjeżdżała się brać gór­
nośląska na swoje naradv i tu Górnoślązacy 
pod firmą Sokoła urządzali także swoje wie­
czorki patriotyczne. V dewnej Czytelni Ka­
tolickiej, która urządzała w Dziedzicach pierw­
sze przedstawienia polskie — wogóle pierwsze 
przedstawienia polskie w powiecie — praco­
wał jako członek bardzo gorliwie. Wiele ma 
mu do zawdzięczenia Straż Pożarna, która za 
jego naczelnikostwa śv ietnie się rozwinęła. Do 
koócioła swego, do religii, podobnie jak do na­
rodowości polsb lej był wielce przywiązany, 
dla spraw kościoła był zawsze ofiarny i jako 
członek Komitetu kościelnego dbał o tutejszy 
kościół bardzo intensywnie. Pogrzeb jego od­
był się przy bardzo tłumnym udziale straży 
pożarnych całego powiatu z orkiestrą strażac­
ką z Bielska na czele, przy licznym udziale 
stowarzvrzeń, oby watelstwa górnośląskiego 
z p. burmistrzem Żmijem z Pszczyny na czele, 
miejscowych i zamiejscowych obywateli, mło­
dzieży szkolnej, która wraz z gronem nauczy- 
cielskiem i sztandarem szkolnym wzięła udział 
w pogrzebie. Ten liczny udział w pogrzebie, to 
mnóstwo wieńców stowarzyszeń i obyvateli 
były dowodem wielkiego uznania dla pracy, 
którą ś. p. Zmarły spełnił w tutejszej gminie i 
dla sprawy narodowej. Ks. Infułat Kasperlik, 
który ś. p. Zmarłego wielce cenił, przyjechał 
złożyć rodzinie kondolencję przed pogrzebem, 
gdyż z powodu ważnych funkcji nie mógł wziąć 
udziału w pogrzebie. Nad grobem wygłosił 
w-ruszające kazanie ks. proboszcz Franek 
który w asystencji licznego duchowieństwa 
prowadził obrzędy pogrzebowe. Nad otwartym 
grobem przemawiali dalej p. dr. Wachulski ja­
ko prezes Sokoła, p. Janik w imieniu legioni­
stów, którzy z domu ś. p. Zmarłego i za jego 
prezesury wyruszyli w pole z sokolą drużyną 
połową dc Legionów, p. Burek w imieniu Zw. 
Restauratorów, p. lier. Mirocha ze Zarzecza 
y imŻeniU- Okręgowego Związku Strażackiego 
i p. burmistrz Budniok w imieniu całej gminy 
kościelnej i politycznej; Odpoczywaj w pokoju, 
zacny i za: łużony obywatelu! Za Twoje pra­
ce, trudy, : tarania, mozoły i utrapienia, które 
ponosiies dla sprawy narodowej i dla gminy, 
zacł wjny Ci wdzięczną pamięć, a Bóg miło­
sierny, któremu tak wiernie służyłeś, niech Ci 
za to wszystko da wieczną radość w Niebie!

Z Komorowie. (Śmiertelny wypadek.) 
Onegdaj v cegielni Jüttner i Bolek pracujący ro­
botnik, 30-Ietn: Jan Soboński, przy kopani, gliny 
został zawalony ziemią. Kolumna ratunków« od-

Rudolf Fiala, Skoczów» ul. Bielska I- ? 
przedłuża na ogólne życzenie TANI LETNI TYDZIEŃ 
ïutOakie1^ moáavcóv g*°.w9 P° 60 gr i w jedwabne paski po 80 gr. Na 
1 b en X ^modnych, trwałych wzorach po 70 gr. Na dirndle i modne sukien^1 
po 80 gr. Krepowy batyst z kwiatami według dzisiejszej mody To 90 gr. Mongol’ 
w najnowszych wzorach w kwiaty i t. d. tylko 2 zł 50 gr. Na sîknte Ryps 

t r-“ T*™íal'
D!a pMów NA UBRANIE . KAmÄy^ ?d 9 Ä7Ä

I Także inne towary bawełniane, wełniane lub jedwabne po zniżonych cenach- .
__ PATRZ NA NAZWISKO „FIA L A” i ULICA „BIEL SK

Redakłor odpowiedzialny: Rudolf H»!*®

Chłopca
do nauki krawieckiej przyjmie Paweł J a 0 
rzyn, krawiec, CIESZYN, ul. Konwiktowej

Większe ładne mieszkanie
w centrum Cieszyna, nadające się świetnie dla 
lekarza, do wynajęcia od 1 października. Zg‘°' 
szenia do biura ogłoszeń Rudolf Pszczół' 

Cieszyn. _

Z Bielska i okolicy.
S/rajk robotników budowlanych w okręgu 

bielsko-bi'ilskim, trwający od trzech tygodni, 
zakończył się w dniu 16 b. m. Robotnicy prze­
prowadzili swe postulaty w znacznej części. 
Murarze otrzymali 5 gr podwyżki płacy na go­
dzinę, pomocnicy ich — 10 gr. Zarobki robotni- 
kcw budowlanych przedstawiają się obecnie 
następująco: murarze 90—95 gr na godzinę, po­
mocnicy 55 gr. Podmajstrzy otrzymali podwyż­
kę o 25 gr (obecnie 1.45 zł na godzinę). Poza 
tern z dniem 14 września nastąpi dalsza pod­
wyżka płac dla wszystkich o 3—15 gr. Umowa 
ta ma ważność do 30 czerwca 1937 r.

Burza gradowa. W niedzielę 19 b. m. wie­
czorem po godz. 19 przeszła nad Bielskiem i 
•kclicą gwałtowna burza z piorunami i grado­

biciem. Grad, wielkości kurzego jaja, a nawet 
pięści dziecka, powybijał w kilku domach szy­
by w oknach i zniszczył wiele drzew owoco­
wych. W Bystrej i Mikuszowicach grad poła­
mał gałęzie drzew, wymłócił dosłownie zboże 
.ia pniu. Nawałnica ta nadciągnęła w przeciągu 
bardzo krótkiego czasu tak, że wielu wyciecz­
kowiczów nie zdążyło schronić się pod dach. 
Niektórych z nich grad dotkliwie poranił. Po 
półgodzinnej ulewie przy oślepiających bla- 
l acr. częstych błyskawic burza przeminęła, 
oźniej nadeszła druga ulewa, lecz na szczęście 

już bez niszczycielskiego gradobicia. Jak w 
przybliżeniu obliczają, w samym powiecie biel­
skim burza, wzgl. grad spowodowały straty na 
przeszło 120 tysięcy złotych.
, Z Chybia. «Nieszczęśliwy wypa­

li e k.) Dnia 20 b. m. pociąg towarowy, zdąża­
jący do Zabrzega, potrącił stojący obok toru 
kolejowego 2-kołowy wózek kolejowy, przy­
czem sl jący opodal d< izorca kolejowy Józef 

ajwa z Zabłocia doznał ciężkich obrażeń na 
caiem ciele i w stanie ciężkim został przewie­
ziony do szpitala w Bielsku.

Z Czechowic. (Nagły zgon.) Dnia 17 
- m' ńagle w mieszkaniu swych rodzi 

cow 3-letni Franciszek Śleziak. Przywołany 
lekarz stwierdził śmierć wskutek udaru serca.

Z Dziedzic (Wspomnienie p o- 
ś m i e r t n e.) W dniu 9 czerwca b. r. odprowa­
dziliśmy do grobu obywa da wielce dla gminy, 
dla spraw polskich i katolickich zasłużonego śp. 

Wydawca: Komitet Wydawniczy.
ana r y c z k a, rolnika i restauratora.



Optata oocztowa uiszczona rwr-witem. Numar pojed« là groszy wzglJSO hal.

Cieszynie

Czasopismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie,
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0 stosunkach polsko-czeskich.
Polska Informacja Polityczna, zbliżona do 

ministra Becka, donosi, że „jednym z zasadni­
czych credo polityki polskiej jest przeświad­
czenie, iż najlepszą drogą do rzeczywistego u- 
gruntowania pokoju ogólnego jest normalizacja 
— w pierwszym rzędzie — stosunków miedzy 
sąsiadami. Wychodząc z tego założenia polity­
cznego, Polska ułożyła bezpośrednio swe sto­
sunki zarówno z Rosją, jak i z Niemcami i z ca­
łą cierpliwością oczekuje chwili, gdy zmiana 
postępowania władz czeskich wobec autochto­
nicznej ludności polskiej na Śląsku Zaolzap- 
skim stworzy *piďl wtzą przesłankę dia norma­
lizacji stosunków polsko-czeskich. Opierając 
się na tym samym założeniu, Polska odnosi się 
pozytywnie do każdego aktu, stwarzającego 
wśród innych państw warunki uspokojenia i 
pomyślnej współpracy między sąsiadami. U- 
kład z 11 lipca jest takim aktem na odcinku 
sąsiedzkich stosunków niemiecko-austriackich, 
toteż wbrew twierdzeniom czeskim jego od­
dźwięk w Polsce jest pozytywny."

Odwołanie zjazdu Legionistów.
Wielkie wrażenie wywołał rozkaz naczel­

nego wodza gen. Rydza-Śmigłego, który posta­
nawia, że sierpniowy Zjazd Związku Legioni­
stów w tym roku się nie odbędzie. Gen. Śmigły 
odsunął datę zjazdu Legionistów o rok, uzasad­
niając to tym, że ..niedawno dopiero zaczęliście 
pracę w nowym ustroju organizacyjnym. Dla 
dokonania pracy i dla możliwości iej oceny po­
trzebny jest czas."

Niespokojny Gdańsk.
Liga Narodów znów będzie musiała się| 

zająć Gdańskiem. Zarządzeniem Senatu gdań­
skiego policja wolnego miasta otrzymała zna­
czne uprawnienia i zarządzenia jej nie podle­
gają orzeczeniom sądu. Obostrzone również 
zostały przepisy administracyjne przeciwko 
stronnictwom opozycyjnym. Zarządzeń zaś ko­
misarza Ligi Narodów nie respektuje się wcale
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HISZPANIA W OGNIU WALKI.
(POWSTAŃCY IDĄ NAPRZÓD. — UTWORZENIE RZĄDU NARODOWEGO.)

ie
)-

1-
i- 
U-
r

s.

wników. Rząd usunął natychmiast wszelkie 
zarządy prowincjonalne i gminne w ośmiu dzie­
siątych częściach całego terytorium hiszpań­
skiego, znajdującego się w rękach powstańców.

Sytuacja strategiczna kształtuje si<^ coraz 
bardziej pod znakiem przewagi powstańców. 
Większa część Hiszpanii znajduje się już w rę­
ku powstańców, z wyjątkiem Madrytu,, Barce­
lony i kilku innych miast. Na czele północnej 
armii powstańców stoi generał Mola, który był 
komendantem garnizonu w Pampelunie. Pow­
stańcy maszerują na stolicę Madryt, przy czym 
oddziały gen. Franco ciągną od południa, a 
trzy kolumny zmotoryzowane gen. Moli od 
północy. Przywódcy powstańców twierdzą, że 
zdobycie Madrytu jest dla nich już tylko kwe­
stią dni. Powstańcy chcą stolicy zaoszczędzić 
grozy bombardowania, dlatego pragną zmusić 
ją do kapitulacji przez pozbawienie wody i 
wszelkich dostaw żywności. Podobno w sobotę 
wojska powstańcze przerwały oba 'wodociągi 
madryckie. Obernie sW-ca jpst już okrążona 
i oblężona przez wojska powstańcze.

Uroczystość . . . . . . na UM».
Dnia 21 b. m. P. Prezydent Rzplitej przyjął 

na zamku królewskim na Wawelu nowomiano- 
wanego ambasadora włoskiego barona Piotra 
A.one di Valentino, któ*-y złożył listy uwierzy­
telniające: Ambasador wioski udał się na za­
mek samochodem P. Prezydenta, poprzedzony 
przez trębaczy na białych koniach i otoczony 
eskortą szwadronu honorowego 8 P- « łan ow. 
Tłumy publiczności tworzyły wzdta t ro * 
szpalery, witając przedstawiciela Wfocn. 
dziedzińcu arkadowym żamłu batalio. pp- 
ze sztandarem i orkiestrą oddał honory woj­
skowe, a orkiestra odegrała hymn w os i. , 
Prezydent oczekiwał ambasadora w otoczeniu 
nin. Becka i innych dygnitarzy. Ambasador 
Valentino zaznaczył w swym przemówieniu, ze 
składa listy uwierzytelniające w imieniu „króla 
Włoch, cesarza Abisynii’ i że uważa „za szczę­
śliwy ten zbieg okoliczności, że może się to od­
być tu w Krakowie, który głosi światu, ze w 
Polsce honor, historia i sława — s3 °. •
my". P. Prezydent w odpowiedzi swej, odbie­
rając od ambasadora üsty 
jego „dostojnego monarchy (z pominięciem 
tytułu króla czy cesarza), oświadczył, iz „osią­
gnięcie przez Włochy tak wybitnego 
w świecie i wspaniały ich rozwój pod wodzą 
wielkiego męża stanu, jakiego w osobie Premie- 
ra Mussoliniego Włochy mają szczę P 
dać, musi być przedmiotem szczerego podzi­
wu." Po przemówieniu P. rezy ® „
ambasadorowi prywatnego pos uc • 
skończonej audiencji ambasador Valentino*udał 
się do grotów królewskich w katedrze Wawel­
skiej gdzie u sarkofagu Marszałka Piłsudskie­
go złożył Piękny wieniec, po czym zwiedził 
katedrę- Następnie odbyło «« sn£d^^_ 
apartamentach Pq Preßen a^ pierXyna
WaSuaaaX - SzaTwy'czaj - w Warsza­

wie, uważany jest powszechnie jako wyróżnie­
nie przedstawiciela Włoch.

. Jak się obecnie okazuje, hiszpański rząd 
ewicowy został zaskoczony wybuchem pow­
stania wojskowego i rosnącymi jego rozmiara- 

Mimo, że już przed tygodniem rząd ob­
wieszczał, iż „spełzł na niczym zbrodniczy za- 
’Jtoch skierowany przeciw republice", stwier- 
ZaJ4c „całkowite opanowanie sytuacji", roz­

poj wydarzeń wykazał coś wręcz przeciwne­
go. Rewolta wojskowa, która wybuchła w dniu 
° b. m. w hiszpańskim Maroku, nie tylko nie 

z°stała zdruzgotana, lecz rozszerzyła się na 
Ca‘Y kraj. Akcja gen. Franco była przygotowa- 
na j przeprowadzona, jak prawdziwa operacja 
wojenna. Po zapewnieniu sobie swobody prze- 
Iazdu przez cieśninę Gibraltarską, wojska pow- 
stańcze w pełnym uzbrojeniu ze sztabem na 
C2ele wylądowały na terytorium Hiszpanii i 
r°2Poczęły natychmiast posuwanie się na- 
Przód, łamiąc ogniem karabinów maszyno­
wych i armat wszelkie próby oporu. W wielu 
pastach garnizony przyłączyły się do powsta- 
n’a- Obecnie wre walka między wojskami 
rzpdowymi i powstańczymi. W kraju panuje 
°gronjny chaos. Nie wiadomo, kto zostanie pa- 

położenia. Liczne rzesze uchodźców ucie- 
KaR zagranicę, do Francji i Gibraltaru. Roz­
stała się też istna wojna radiostacji hiszpań- 
skich. Jedne z nich publikują dekrety rządo- 
We- inne — dekrety powstańcze. Według da- 
’yh oficjalnych liczba zabitych w ostatnich 
n’ach w Hiszpanii przekracza 20 tys. osób.

Powodem bezpośrednim powstania było 
^mordowanie przywódcy monarchistów Calvo 
?telOi aje ákcja przygotowana już była daw- 
*eJ W kołach wojskowych, niezadowolonych z 
asowych zwolnień oficerów, dokonanych 

rZez rząd lewicowy. Akcja powstańców prze­
biła się w walkę z komunizmem, zagraża- 
Ź*cym Hiszpanii dzięki rządom Frontu Ludo- 
tvjé°' szeregach powstańczych walczy nie 
i Ko wojsko, lecz również tysiące ochotników, 

Da*yędce uzbrojonych, którzy zaciągnęli się 
sztandary zwolenników wolnej Hiszpanii. 

n . Dnia 24 b. m. utworzono w Burgos, głów- 
kwaterze północnej armii powstańczej, pro- 

t’Zoryczny „rząd narodowy" pod przewodnic- 
eR1 gen. Michała Cabanellasa, dotychczaso- 

si®g° dowódcy garnizonu w Saragossie. W 
gabinetu wchodzi 4 generałów i 2 pułko-

Sftrawa powrotu Witosa.
Dółurzędowa agencja „Iskra" ogłosiła na- 

“Pujący komunikat:
kj Ostatnio ukazały się w części prasy notat- 

dotyczące możliwości powrotu Wincentego 
g0 °Sa do kraju oraz zastosowania wobec nie- 

an^estj. a nawet zaofiarowania mu odpo- 
,eg° stanowiska. Inspiratorzy tych nota- 

ie zdają sobie widocznie sprawy z tego, 
d2i j incenty Witos, uchylając się od odpowie- 
stęa °®c* przed prawem za dokonane prze- 

p Wa. wobec Państwa — zbiegi poza grani­
cy ?etzypospolitej i jest ścigany listami goń- 

W związku z powyższym Ag. „Iskra" 
>r> się ze źródeł miarodajnych, że po- 
ieg„ .Wincentego Witosa do kraju jest możliwy!

n*e w celu odbycia kary więzienia. 

Drobne wiadomości.
Strajk przy budowie zapory w Porąbce. 

W Porąbce koło Kęt trwał przez kilka dni 
strajk okupacyjny 650 robotników, zajętych 
przy budowie wielkiej zanory wodnej nad rze­
ką Sołą. Po otrzymaniu podwyżki o 12—30 
proc, robotnicy powrócili do pracy.

Prace koło budowy kopca Marszałka Pił­
sudskiego na Sowińcu szybko postępują na­
przód. Obecnie dokonywane są już nasypy zie­
mi na wysokości 21 metra od podstawy. Wyso­
kość kopca wynosić będzie 36 metrów.

Manifestacje w sprawie Gdańska. W cią­
gu ostatnich dni w licznych miastach Rzplitej 
odbyły się manifestacje w sprawie Gdańska. W 
wiecach brały udział wszystkie organizacje 
społeczne i przedstawiciele wszvstl ich ugru­
powań politycznych. Na wiecach uchwalono 
rezolucje, stwierdzające, że cała ludność Pań­
stwa Polskiego przeciwstawia się solidarnie 
wszelkim próbom naruszenia praw Polski w 
Gdańsku i domaga się utrwalenia i rozszerze­
nia tych praw.

P T. Muzeum Miejskie
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W Police: 
całorocznie . . . 10'— zł 
kwartalnie . . . 2-50 zł 
numer pojedynczy 15 gr
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numer pojedynczy 80 h.
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Deprawacja hitlerowskiej młodzieży.
(Listy z Trzeciej Rzeszy.)

Opanowaniu młodzieży przez hitleryzm 
służy szereg organizacji, odpowiadających ró­
żnemu wiekowi. Dla najmłodszych jest „Jung­
volk", obejmującą dzieci od 10 do 14 lat. Dla 
starszych jest „Hitlerjugend" od 14 do 18, dla 
młodzieży opuszczającej szkoły powszechne 
jest „Landhilfe", trwająca rok, dla całej zaś 
młodzieży starszej jest półroczny „Arbeits­
dienst".

Najniższym szczeblem organizacji hitlerow­
skiej jest „Jungvolk". Wciągają tu nawet dzie­
ci, nie mające lat 10-ciu. Wszystkie dzieci do- 
stają brunatne mundury, plecaki, różne odzna­
ki a przede wszystkim czerwony naramiennik. 
To jest pierwszy krok do uświadomienia hitle­
rowskiego, wciągnięcie w atmosferę życia ideo­
wego partii. Trzeba stwierdzić, że dzieciom 
się to wszystko bardzo podoba. Odciąga je to 
od nieprzyjemnej nauki, a za to daje dużo atrak­
cji i rozrywek. Od rana do iiocv mają okazję 
do pochodów, manifestacji, obchodów ze śpie­
wem, z bębnami, orkiestrą, sztandarami. Wy­
gląda to barwnie, hucznie i wesoło.

Do tego „Jungvolk" muszą w praktyce na­
leżeć niemal wszystkie dzieci. Wywiera się w 
tym celu presję na rodziców. Rozsyłana jest do 
nich ankieta, do jakiej organizacji mają zamiar 
zapisać swe dzieci. Jeśli odpowiedź jest nega­
tywna, rodzice mogą spodziewać się represji 
Zwłaszcza urzędnicy każdej chwili mogą stracić 
swe stanowisko pod zarzutem, że nie chcą 
współpracować z państwem i jego organizacja­
mi. Nieprzyjemne tez konsekwencje grożą 
dzieciom, które nie należą do „Jungvolk" czy 
„Hitlerjugend" Są one prześladowane przez 
nauczycieli i kolegów. Szykanuje się je, wy­
śmiewa, dokucza na różne sposoby.

.Ta koncentracja ducha hitlerowskiego ma 
miejsce szczególnie w obozach ćwiczebnych i 
wycieczkowych, do których na sobotę i nie­
dzielę ściągają organizacje. W lecie zaś na całe 
tygodnie. Tu już mamy do czynienia z syste­
matycznym przesz! oleniem młodzieży. Podlega 
oria dyscyplin ie woj: kowej. O JLywaią się po­
gadanki i lektura biblii hitlerowskiej: „Mojej 
walki" H'tlera i „Mytu XX wieku" Rosen­
berga. F >d takim wpływem przeobraża się cał­
kowici: dusza młodego pokolenia. Oczywiście 
nie małą rolę grają złośliwe komentarze, zwła­
szcza wymierzone w Kościół. Jako uzupełnienie 
uświadomienia służy lektura pism hitlerow­
skich dla młodzieży „Fanfara" „Hitlerowska 
młodzież" i inne. Roi się tam od napaści, zło­

śliwości i karykatur, wymierzonych w Knściół 
i duchowieństwo. Zręczna redakcja tych pism, 
krótkie, żywe i barwne opowiadania muszą ro­
bić duże wrażenie ria młodych czytelnikach. O 
zasięgu tej prasy najlepiei świadczą cyfry na­
kładów, wynoszące setki tysięcy egzemplarzy.

Jaki wpływ wywierają te organizacje i o- 
bozy na młodzież, najlepiej wiedzą rodzice 
i katecheci. Młodzież jest duchowo przeobra­
żona. Po powrocie z obozów zarzuca ona wy­
chowawców różnymi pytaniami z dziedziny re­
ligijnej ze złośliwą nieraz intencją. Ksiądz musi 
odpierać stale ataki na wiarę i Kościół, wyre­
żyserowane przez hitlerowskich wychowaw­
ców. Ta walka jest dramatyczna. Katecheta 
nie może nic wyraźnego odpowiedzieć, żeby 
się nie narazić reżymowi, żeby nie obrazić ko­
goś z wodzów. Inaczej pójdzie do więzienia. I 
zdarza się to na porządku dziennym. Kateche­
ci idą przed sąd najczęściej z oskarżenia mło­
dzieży. Łatwo ocenić, jak to rozzuchwala mło­
dzież i jaka panuje w szkołach atmosfera.

(Dok. nastąpi.)

Nowa pisownia.
POMNIEJSZE WAHANIA GŁOSOWE.
Ustala się jako jedyne formy: z „o": ko­

cioł, kociołek; kozioł, koziołek, koziołkować; 
wlokę, wlókł, wlokła; oblokę, oblokła (ale 
piekł, zrzekł się); z „e": ćwiek, ćwieczek; sie­
dem, osiem z pochodnymi, jak siedemnaście, 
osiemdziesiąt; mieszać z pochodnymi, jak mie­
szanka, pomieszać; z „y": dyrdać, pusyłać, 
oddychać, oddychanie, hydra, hymn (gdy zre­
sztą po h tylko i, np. higiena, hipoteza); z „i": 
wymachiwać, podsłuchiwać, chichot (gdy zresz­
tą w rodzimych tylko chy-, np. chybić, chytry, 
w obcych tylko chi-, np. chimera, chiroman­
cja); z „h": druh, druhna; z „k": krosta, pazno- 
kieć; z „ch": puchar, puchacz, chrząkać, sztur­
chać; z „f": sfora, niesforny, brytfanna.

W za! resie grup £ółgłoskowych: społecz­
ny, spójnia, spółgłoska, spółka (natomiast 
wspólny, wspólnik); ze złożeń mają spół- tylko 
spółdzielnia, spółdzielczy, spółdzielczość —• 
wszystkie inne w»pół-, np. współczucie, współ­
zawodnik; dowództwo, pierworództwo i pier- 
worodztwo, wychodztwo i wychodźstwo (nie 
wychodźtwo); zwycięzca, ciemięzca, krzywo- 
przysięzca (ale cudzołóżca, drapieżca, łupież­
ca, domokrążca).

W czasownikach na -tać po spółgłosce i na 
-otać dopuszczone są formy z „c" i z „cz , np. 
depce i depcze, szepcąc i szepcząc, szepc i 
szepcz, chichoce i chichocze.

RZECZOWNIKI TYPU ALEJA, IDEA.
Z rzeczowników pospolitych przez -eia pi' 

szą się: aleja, epopeja, przez ea« idea, oreni- 
dea. Zależnie od mianownika liczby pojedyn­
czej pisze się w mianowniku liczby mnogiej 
-eje lub -ee (aleje, idee); natomiast w dopełnia” 
czu tak 1. p. jak I. mn. obowiązuje zawsze -e*< 
a więc: tej i tych alei, epopei, idei, orchidei.

(C. d. n.)

Drobne wiadomości.
Niemcy mają najwięcej motocykli. We 

dług najnowszych obliczeń okazuje się, że naj” 
większą ilość motocykli, mianowicie 1,056.650 
maszyn, posiadają Niemcy. Jest to trzecia częśc 
wszystkich motocykli zarejestrowanych na ca* 
łym świecie. Liczbą tą wyprzedzają zate® 
Niemcy znacznie wszystkie inne państwr- ** 
znacznej odległości za Rzeszą postępuje Frań* 
cja, posiadająca przeszło pół miliona motoçY' 
kii, następnie Anglia — niespełna pół mil*0' 
na. Ciekawą jest rzeczą, że ilość motocykli 
Stanach Zjednoczonych sięga zaledwie 150 ty 
sięcy. Według tych obliczeń przypada w Nie®' 
czech jeden motocykl na 63 osoby, podcza: g“Y 
jeden samochód wypada na 82 osoby. Liczby 
te wykazują, że Niemcy idą po linii popularY' 
zowania u siebie motocykli, pozostawiają 
przodowanie w ilości samochodów Amar^cc- 
Szczególnem powodzeniem cieszą się w ostał” 
nich latach maszyny małe i lekkie typu B. 
W., które po wsiach i w małych miastach P°' 
woli zajmują miejsce rowerów, będących 1al 
dzo popularnym środkiem lokomocji w całyc11 
Niemczech. Polska jest i tu, niestety, na sza- 
rem miejscu, gdyż mamy ogółem zaledwie 
8300 motocykli, czyli jeden motocykl przypa' 
da u nas na 4000 osób (jeden samochód i® 
1300 osób).

Pogrzeb wyznawcy bożka Perkuna. W 
15 b. m. odbył się w Kownie, stolicy Litwa P°" 
grzeb przez opalenie w krematorjum c:ał? ń?- 
rodowego działacza litewskiego, księcia Gedy 
mina Berzarïkisa, poganina, który według tra' 
dycyj przodków wyznawał bożka Perkunasa 1 
chodził w siermiędze.

35-letni biskup. Najmłodszym biskupe® 
świata jest obecnie biskup Paweł Samson, nie' 
dawno mianowany ordynarjusz diecezji P° 
au-Prince, na wyspie Haiti (w Środkowej A®6' 
ryce). Liczy on zaledwie 35 lat.

PAV'EL ZAWALA.

Girewa.
„Cudze zwiedzacie, 
swym pogardzacie, 
sami nic wiecie, 
co utrącacie.,f

Tak jest, nie zdajemy sobie sprawy z te­
go, że własnego piękna gór nie widzimy, 

względnie z lekceważeniem koło niego prze­
chodzimy. Pięknem u obcych się zachwycamy, 
własne piękno żadnego ważenia w nas nie 
wzbudza; wielu zaś patrzy a nie widzi, swym 
gardzi a cudze zwi dza. U innych gorszem się 
zachwyca, wrażenia ze swego krótko trwają. 
Często znowu społeczeństwo głuche jest na 
szczyt ne nawoływania jednostek; drugich o- 
garnia jakaś apatia, ci zaś, którym przyświeca 
idea,są bezradni z braku poparcia materialnego.

Do najpiękniejszych śląskich groni należy 
Girowa (Hexenberg - Jírova), góra nad przełę- 
: zami jabłonkowskimi, między Jabłonkowem a 
Czacą, wysoka 839 m. O powstaniu jej nazwy 
kilka wersji słyszałem:

a) Jedni wywodzą nazwę od pasterzy Wo­
łochów, u J iórych Girowa miała znaczyć „górę 
czarownic" czy też bohaterów (gerojów — he ■ 
rojów). Wołosi tutaj mieli bronić przełęczy na 
szlakach handlowych, a niejeden bohater ży­
cie tu postradał.

b) I mi wywodzą nazwę od pierwszego 
właściciela Grosa. Dyr. Popiołek pisze „Ksią­
żę cieszyński Kazimierz z dbałości o wszelakie 
dobro swej ziemi, dał Piotrowi, zwanemu Gros 
i jego potomkom, las nad rzeką Bukowcem 

(zwany Ulgar), obejmujący 60 łanów frankoń­
skich (258 mr), celem osadzenia ich na prawie 
niemieckim (1353)" (Gros — Giros — Girowa.)

c) Dalsi wywodzą, że była tam łąka Juro­
wa, zaś J szwabachem pisano przez G, więc 
łąka Gurowa — Girowa.

Wogóle o Girowej krąży jeszcze dużo le­
gend między okolicznym ludem, pisali o nich 
już: ks. Grim (Świt, Na Girowej, Czarci ka­
mień), oraz autor niniejszego felietonu (Girowa, 
Czarownice z Girowej).

Ciekawa to góra; szczyt od dawien dawna 
jest bezleśny, niżej zaś, niby wieniec na gło­
wie mło'uchy-góralki, rosną zielone latem bu­
ki, jak kwiaty nad c iemna wstążką lasów 
szpilkowych, dochodzących aż ao podnóży. 
Tam znowu. w dolinach licznych potoków i na 
polanach leśnych przytuliły się do matki ziemi 
niskie chatki góralskie. W strony północno- 
zachodnią i wschodnią stoki wolniej się obni­
żają, są to jakby błagalne ręce dziewicy, tę­
skniącej do ukochanego a raczej do ukocha­
nych wyższych braci, których od niej oder­
wały liczne potoki, głęboko ryjąc sobie koryta 
w matce ziemi.

Sama góra stoi dumna, jak wieża obronna 
nad przełęczami jabłonkowskimi, stoi smutna 
i plączącą nad tymi, co na jej stokach i u jej 
stóp polegli. Dokoła niej sa jeszcze szczątki 
szańców i redut, broniące w dawnych czasach 
przejść z Węgier do Śląska oraz ze śląska i 
Węgier do Polski przez przełęcze zwardoń- 
skie. Przejść tych było kilka, prawie każdym 
potokiem z nad Kisuczy i Skaliczonki nad Olzę 
i Sołę, poboczną Wisły.

Głównym obniżeniem na zachód od Giro­

wej, między nią a Połomem przebiega dziś ko 
lej koszycko-bogumińska i prowadzi głów*1, 
droga-szosa ze Śląską do Słowacji, po pńłno® 
nej strony powstały wioska Mosty, miasteczK 
Jabłonków i dalej miasto Cieszyn, po P°. 
niowej słowackiej wioska Św ierczynow* 
miasteczko Czaca i miasto Żylina. Tego Prze1 
ścia bronił szaniec wielki czyli głYwny. 
stary szaniec abłonkowski. Drugie przejść* 
było po stronie wschodniej, najpierw szło s 
od Jabłonkowa doliną Olzy przez Piosek, P , 
tern potokiem Bukowcem (Ulgar) przez **aj 
starszą śląską górską wioskę Bukowiec, o®1 
żeniem „Dziołek" nad południowy potok Gj _ 
ny (Czerne) nad Skaliczonkę i Kisuczę ku ~2'. 
cy. Tego przejścia bronił szaniec mały czv1 1 
worzyniecki. Dalej na wschód są jesztze 
dziale wód bałtycko-czarnomorskim sza p<- 
wilczy na Beskidzie (Długim groniu) nad Prz J 
ściami z Czadeczki do Olzy i szaniec wo» P 
Ochodzitą. Te ..rzy szańce broniły także PrzeLy 
do Polski ze Śląska, koło nich powstały osare, 
Jaworzynka, Istebna i Koniaków. Dals*£‘ 
sztką szańców to jaworzynieckie „wały »a1 
ków" u ujścia Czadeczki do Skaliczonki P £ 
nych odwrotnie Skaliczonki do CzadeczkiJ^^ 
wałów tych broniono przejść do Poickip 
przełęcze zwardtmskie. Szlaki prowadzi Y^ 
Czacy przez Świerczonowiec, Czerń-- 
wschód, u zlewiska wymienionych P°. °^za- 
rozchodziły się potokami: Skaliczonką Dgjtą 
deczką graniczną do Rycerk i Soli, z.
(Wielkim Potokiem) i Czadeczką 1p-°i4 d° 
dzitej przez Rupienkę, Ptokówkę i Fie .^i, 
wioski Rajczy, względnie miasteczka n3 ,j 
a dalej miasta Żywca. (Dok. 11



’S»ECHO C-ÓR& r&^i

C’y piękny ten świat?
Çzy piękny ten świat, 
Co na nim tyle zła? — 

Patrzmy wokoło: Tu podłość, 
Siła przed prawem panuje. 
Tam tylko kłamstwo i zazdrość 
Na dobroć ludzką poluje.

Zgnilizny pełno — tchórzostwa, 
Po ziemi wszystko się snuje. 
Podnieść głos na „Towarzystwa" — 
Znaczy: „Razem nie pracuje"!

I wnet plotki, dochodzenia, 
Władza pilnie nad tym czuwa 
I wydaje orzeczenia:
„On szkodnikiem w gminie bywa", 

Donosicielstwo — donosy, 
Znaki dwudziestego wieku, 
Protega i anonimy, 
Tajemnicze, ważne głosy.

Chcąc zdobyć miejsce na świecie, 
Uczciwość chowaj w kieszeni, 
„Własne zdanie ukryj w życie", 
Piotegi szukaj w pogoni.

Znajdziesz ją, bracie, napewno, 
Byłeś miał „forsę" w portfelu.
I krzyż ci przypną na klapę, 
Każąc się całować w... (głowę)

Czy piękny ten świat..? 
Odni -wiedzieć trudno.

Sik.

’przy probosz.
Niezwyczajni ludzie.

(Ciąg dalszy.)
Powszechnie do dziś jest też śpiewana 

\?śń do wywodu przed ślubem, ułożona przez 
itfiała Juroszka, w której chłop-poeta szacu- 

e 'vysoko cnotę panieńską:
Jstebniajski dziyweczki,
Kajż wy mocie wioheczki?

A mómy je w kumorze, 
Powieszane na szniurze!

C ż by jedyn kosztowo!, 
Jak by jo go kupowor?

Jak chudobný syneczek — 
Trzi tysinnce wioneczek!

Jak bogatsi — roz tela,
1 to jeszcze niewiela!!
P.az jeden w życiu naszego poety zalśniła 

g ” Perspektywa wypłynięcia na widownię 
ierszą, świat >wą. Do znanego istebniańskiego 
^Ipka, Juroszka, też imiennika naszego po- 

Znanego pod przezwiskiem „Przigóniok , 
J?ybył w młodych swych latach późniejszy 
p strz tonów Ignacy Paderewski i zamieszkał 

pewien czas w Istebnej w domu, noszą- 
j™1 obecnie nr. 174. Kiedy Przigóniok grał.na 

'hóślach" i zwierzył się, że tu jest „je­
ty ,, taki, co bojtki skłodo i szumne nuty śpiy- 
cljj — mistrz pragnął poznać tak oryginalnego 
jOl 'Pa i wysłano chłopca na niedaleką Bom- 

f^*rkę po Juroszka. Mistrz był podobno ta- 
,Lteni poety zachwycony i nalegał silnie na 
j^?Szka, żeby z nim pojechał do Warszawy, 

ßo sławnym uczyni, jednak żal było Ju- 
!>0n rzucić słoneczną Istebnę, • więc z tak 
cie t.nej oferty zrezygnował i pozostał w świę­
ty doznanym, lecz między sw ńmi ży’2 stale 
Sty^ upomnieniach. Odradza się też ciągle w 
tą . oryginalnych utworach przez lud i auto- 

u zapisanych, lecz trwale w pamięci tutej- 
RÄ0 , jodii zachowanych i śpiewanych przyj 

pi zabawie.
in$ o Zetknięciu się z Paderewskim długo 

poeta nie pożył; w ciche letnie wie- 
oj/, gwarzył długo „warszawiok" z góralami 

r~e, co w niewoli, ale jak wstani j, to u- 
c° boli jej dzieci". W wrażliwej duszy 

Łścj ^budziło się wielkie umiłowanie wol- 
Raty ‘ Kiedy widział coraz większe fale rene- 
'Ibij zalewające naszą góralszczyznę, a 
^°dl wszelki odruch śmiałej myśli i nie- 

egłej woli, w dodatku kiedy jeszcze w do­

mu doczekał się nieporozumień małżeńskich — 
nie sprostał... serce mu pękło. Zmarł stosunko­
wo młodo w 1910 roku, osierocaj; ę trzech sy­
nów i trzy córki. Zmarł w czasie, <iedy t nas 
światlejsze jednostki z pomiędzy chi jpów były 
większością „dajczfrojndlich", kiedy jednost­
kę, żądającą wtenczas polskiej komendy w 
straży pożarnej, zdrajcą okrzyczano, a swoi go 
nie poparli.

Lecz z czynów jego zrodzi' się biścicifel. 
Los sprawił, że do poety dostał się w służbę 
za pasterza młody Paweł Sikorka „ż Małącz- 
ki". Kiedy gazda codzień ran pieśnią dzień 
witał, to jego pasterz usta otwierał i cały w 
słuch się zamieniał. Pojął szybko technikę 
„skiodanio bojtek" i po śmierci swego ;azdy- 
poety sam tworzyć począł, a nie przestał aż do 
późnej starości. Ostatni dłuższy utwór jego 
powstał z racji ostatnich „wolbów gmińskich" 
w 1929 r. Ostatnich sześć lat chorował ciężko 
i zmarł w maju b. r. (C. d. n.)

List Józefa By-’tusa z Rawicza.
(Dokończenie.)

Potym panowie zacieni mierzacz sałasie, 
nikierym zostawili jyny polane a wsiecki pa- 
szonki odebrć li, jako Stoziek, Wojtową i Dup­
ne, a insi to nadobrze zabrali, jako to Szliw- 
kule i Kiciere i kupa insih sałasi. Gazdowie, co 
mieli Sz'iwkule, to wżieni kamienie powyhy- 
b'wali rzecy: tam se weżcze wasie kamienie i 
zanieszcze ih na gromadnicem, a my jakohmy 
posali tak bedymy paszcz. Na to panowie pośli 
do Czesina i przikludżili kupe wojoków, no i 
hłopi wżieni koły z płotu, ale wojocy ih ob­
stąpili a 17 z nih powiązali i wżieni preć i tam 
gjżieszi ih na moc roków wsadzili do hareśtu. 
No ale t< nie byli naszi, polscy panoćkowie, a 
teraz juzieh citol w Gwiazdce, zie naszi panoń- 
kowie wom kozali, cuóyszcze zi ubili spółkę 
sałasznicią

Wiycze co fojczićku- jak tam przidą do 
was w lecie tyn panociek z Warsiawy, co to 
są nejwyźszi, nejgrubszi — ee ni, bo ujec 
stauko byli jeście hrubszi — nejmądrzejszi i 
nejpiekniejszi, a przidom do was na gua tam 
dc tego domu co to ci panowie z Wiednia po­
stawili nad tym nasim potokiem, co se id’ie 
przez całą Polskę, to wy im tak powi /dzcze: 
wy naś panoćku, co tu u nas gonicze wasie za­
jące, sarny, szwinie i kohóty, powiydzcze tymu 
paaoćkowi, co to jest kapkę więcy ako gojny, 
zięby nom pozwolili paszcz nasię krowy i ow­
ce po wasim lesie, tam teraz trowa nie rosz- 
nie, ale jak my tam bedyiny paszli, to spod 
szana plewy prziniesymy i rozszejemy popod 
lasem i bedżie trowa rosła tak jak downi dlo 
wasih zajęcy i nasih krów. My wiemy, zie uni 
są lepszi, mądrzejszi i mocniejszi jako ci. pano­
wie z Wiednia, co to rozkazowali wsieckim 
wojoknm i byli na froncze w 5omku ns Bara- 
niej Górze; roz jehali do Czesina w takij bu- 
dżie bez koni, przijechali do sigły a tam. iste- 
bnianie poili konie w potoku, ale konie jeście 
takij budy nie widżiały i zacieni skokać i.wy- 
sieł jedyn gazda z kijem i krzici: na dycz ci nie 
widziś baranie jedyn, zie sze konie boją, jak 
weznym kij to ci zaros ulkoziem, na to m n ii 
pahołek co poganioł tą budą: na wiycze gdo to 
jedżie — tc kszonzię, a^e gazda krzici; ty 
trąbo, ty bagabądżie jedyn, to myszliś, zie jo 
czi uwierzę, kszonzię by był taki głupi, aby nie 
stanył ak k ame skocią?

No fojczićku, a ci wy znocze ujba Kobielu- 
sia z cioskowej? Jak lyn ujec swoigo Janka 
ziyiuu, to ujëc Marekwica z Andżiołówki byli 
za starostę i dali tymu Jankowi śtyry pme 
pściół. Roz ide w Bozi stąpiem na Istebne a 
ujec pram zawierają krowy i patrzą, a tu pścio- 
ły robią zebrani na szliwce i cało kupa ih tam 
szedzi. Na to ujec: na wy lagrapoitmcy idzie- 
cze wy do pnia sziedżecz — i hczeh -h tym 
patykiem zagnacz do Ugn pnja. Pscinły sze 
rozzłoszcziły, zie to w t-h nejwaźniejsih spra­
wi im przerwali i wleczały im do włosów, 

! co to do pół usi mieli i ujec zaciyni tańcowacz 
i podskaik<'wacz i rękami wywijacz, a jo zieh 
t<> sieł na odpust w Bozi stąpieni cole ujcowej 
izby i widżiołeh co sie z ujcem robi, toh wźiął 
śkopiec z wodą i na pścioły wyloł. Ale ujec 
wżieni patyk na mnie, rzecy: ty bahrociu, ty 
bębnie, bedżieś ty mie tu poi ywoł, dycz to do- 
wno po szmierguszcze — i tym patykiem mi 
wybili. Potym eh posieł na Istebne do koszczo- 
ła a po połedniu kupiłeh piernika i miodku 
Zusce od Małegojurka i Hance od Legierski- 
go, a uny mie wołały ku muzyce do Szik. iy. 
Przyśli my tam, to już grali u ec kammiyr z 
miksićwki na gajdah a ujec z wilcigo na hósz- 
lach, ale tak jakoszi inaci jako u nas, bo iak 
nom na prządkah abo przi śkubećce Faóier 
zagroł na hóślah, to jo wżion Hane z tej izby 
i chycził ją mocno za reki i depnył nogą, to 
Hanka j odskociła, a jak Hanka depła, to jo 
podskocił i tak my se długo skokali aź nas nogi 
bolały, to my przestali. A tu inaci tańcowali, 
tu tańcowoł jedyn pahołek i dwie dżiywki, 
tóż mie też Hanka ze Zuską wżiyny do tańca. 
Jak muzyka grała: P«>wiyc mi dźiywcino, po-

1 wiyc, powiyc, po ciem jest w Krakowie wies, 
owies, pc pięcz i po dżieszęcz cieski, cieski, 
jesą tam dżiywcięta herski, herski — to t< ie- 
ście śło, ale jak zaciyni gracz: Jedną mirta, 
jedną siatkę — to Hanka porwała mnie ku 
sobie, a Zuska teź ku sobie. Najprzód mi ciopka 
spadla z głowy, a potym mi sie posek urwoł 
przy płóczenkah, ale na ścięszczi. to Har, ká 
uwidżiała i zastawiła mnie sebą, tózieh se móg 
płóczenki przywiązać ^pagatem. boby mi spa­
dły. A zieh to mioł niezdrowi, co to rymą i.a- 
zywają, to jak mie Hanka na prawo porwała, 
to mi z prawej strony nosu wyleczało, a jak 
Zuska na lewo mie porwała, to mi zasz z lewej 
strony nosa wyleczało i tak jeh sze rymy 
pozbył. .

Ale mi już papioru nochybiło, tuż bywej- 
cze wsiecy z Bogiem!

SĘK.
Gałęzie wytwórczości w górach.

Topór, koza, pług i koń — oto gudła wio­
sek górskich, one też wskazują na pracę, ży­
cie i zatrudnienie byłych i obecnych mieszkań­
ców Istebniańskiego zakątka.

Toporem dawniej torowali sobie drogę na­
si przo lk lwia, toporem wyrębywali lasy i za­
kładali osady, toporem ciosali kłody i budowali 
chaty, toporem (obuszkiem) bronili swego śnie­
nia i granicy Śląska przed dzikim zwierzem, 
rozbójnikami i „miechami" uherskimi. Dziś to 
porem (siekierą) zarabiaia na chleb przy ści­
naniu drzewa w lasach.

Koza znowu oznaczą pasterstwo, którym 
trudnili się ludzie przez długie czasy w naszych 
okolicach. Koza była także owym jabłkiem 

i niezgody i kłótni między góralami a Zarządem 
Komory Cieszyńskiej.

Pługiem uprawia się mało urodzajną glebę 
w ostrych warunkach klimatycznych. Pług jest 
więc symbolem ciężkiej lecz wytrwałej pracy.

Koń wreszcie to znak handlu i przemytu, 
końmi wywożono także drz°wo da m: ej do 
spławnych potoków, dziś d< odległych stacji 
kok jowych.

W dawnych czasach była tu puszcza ogro­
mna, stare drzewa zwalały się, wiatrem lub 
wiekiem łamane; często woda porywała zwa 
loue kłody, tworzyły się zatory w wygięciach 
potoków. W borach tych kryły się dzikie zwie­
rzęta, po które czasem zabłądził tu strzelec; 
tam także ukrywał się zbójnik, chronił się ten, 
komu za ciasno i niewygodnie było tam w doli­
nach. Tutaj uchodzili ci, których karząca ręka 
sprawiedliwości czukała, tu bowiem byL „iści" 
(oewni) życia. Kiedy później drzewc zaczęło 
mieć wartość, przychodzili tutaj drwale (zwy­
kle przestępcy), ci ścięte drzewo przesyłali do 
miast na falach wezbranych potoków oraz wy­
rabiali tu gonty na dachy i tyniny na płoty.

(C. d. n.)
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Drobne wiadomości.
Śmiertelny cios kosą. We wsi Dębin 'woj. 

warszawskie) 48-letni gospodarz Stanisław 
Zaleski zauważył na swem polu sąsiada, Sta­
nisława Dutkiewicza, pasącego krowę. Dut­
kiewicz przywołał na pomoč ojca i obaj uzbro- 
íeni w kosę i kłonicę napadli na Zaleskiego. 
Zaleski, ugodzony kosą w brzuch, zmarł po 
przewiezieniu go do szpitala. Zabójców are­
sztowano.

Krwawe zajścia robotnicze w Egipcie. W 
związku z zatargiem o płace w dniu 13 b. m. 
3000 robotników obsadziło budynki cukrowni 
Ilawandija pod Kairem. Ponieważ podejmowa­
ne przez policję usiłowania skłonienia robotni­
ków do dobrowolnego opuszczenia cukrowni 
pozostały daremne, władze wysłały Ba miejsce 
silniejsze oddziały policyjne oraz oddziały 
wojskowe w sile ok. 1000 ludzi. Gdy robotnicy 
i tym razem nie usłuchali wezwania, przystą­
piono do usuwania ich s:łą. Robotnicy zaczęli 
wówczas bombardować policję kawałami cu­
kru. Policja była zmuszona do użycia broni 
ptlnej. Po obu stronach ’est wieki zabitych i 
rannych. Robotnicy, opuszczając fabrykę, zni­
szczyli jej urządzenia.

Z Cieszyna i okolicy.
Przeiożeństwo miasta Cieszyna zawiada­

mia P. T. Kupców, Rzeźników i Pieka-zy o 
rozpisaniu przetargu na dostawę mąki, cukru, 
słoniny i chleba ciemnego dla bezrobotnych i 
biednych miasta Cieszyna na miesiąc sierpień 
b. r. Oferty według znanego oferentom wzoru 
należy wnosić do Urzędu gminnego do dnia 29 
lipca gcdz. 10-tej. Przydz’ ił zasiłków nastąpi 
w pierwszej połowie sierpnia.

Z cieszyńskiej Rady gminnej. W dniu 20 
b. m. odbyło się posiedzenie Rady gminnej pod 
przewodnictwem wiceburmistrza Ilalfara. Re­
mont główny koszar powierzono budowniczemu 
Lewakowi za 2511 zł, bud. Drapalowi za 1500 
ł. Budowę domu dla eksmitowanych (21 mie­

szkań jednoizbowych) przy ul. Polnej oddano 
bud. Mamicy za 30.369 zł. Roboty blacharskie 
przy tym domu otrzymał majster Schoustal 
za 1260 zł, wykonanie ram okiennych stolarz 
Maków iczka za 1788 zł, drzwi stolarz Cinal za 
1034 zł, roboty szklarskie po połowie firmy 
Krisch i Jendrysik, roboty zduńskie kaflarz 
Maszko za 1575 zł, roboty ślusarskie majs ter 
Łysek, roboty malarskie Konrad Zweck. We­
dług tych ofert budowa demu będzie koszto­
wała 41.922 zł (czyli niespełna 2000 zł za jedną 
izbę mieszkalną z przynależnościami), na co 
otrzymało miasto 40 tys. zł z Wojewódtzwa. 
Gmina Goleszów chce odkupić nieużywany już 
”rćz do skrapiania une, oszacowany na 600 zł, 
lecz sprzedaż nie została uchwalona. Dostawę 
stołów do wyższych klas szkół powszechnych 
rozdzielono po 25 sztuk firmom stolarskim: 
1 omica, Kubin, Kaleta i Makowiczka, licząc po 

7 zł za stół. Firma Steller w Wiśle otrzymała 
dostawę 220 ton półbrr.czku po 8.50 zł za to­
nę, spółka kamieniarska Karol Bąk w Brennej 
dostawę 1300 m krawężników po 5.50 zł, 
firma Carczarczyk w Ustroniu dostawę 260 
ton kos'ki po 34 zł. Wykonanie termakiem ul. 
CeLjy (340 m kw.) powierzono firmie „Ter- 
mak w Katowicach po 8.50 zł za metr. W bie­
żącym roku jest przewidziana naprawa nastę­
pujących ulic: Grażyńskiego, Błogockiej, Przy­
kopy, pl. Dominikański, Lenaua, Celesty. pl. 
Wolności, Solnej, Miarki, Bobreckiej i pl. ks. 
Londzina. Roboty brukarskie za łączną kwotę 
23.000 zł oddano w /O proc, firmie Gawęda 
i w. JO proc, firmie Słworza Budowę odgałę­
zienia wodociągowego ku budynkowi p. Pacuły 
oddano bud. Macicy za 1008 zł. Sprzedano za­
pas starego żeliwa po 3 gr p. Michaelisowi. 
Zamkowym Zakładom Przemysłowym (w li­
kwidacji) odpii ano kwotę 4620 zł za niepo- 
brany kontraktowo prąd elektryczny, w ten 
sposób, że za wpł. tę gotówkową 11.000 zł skre­
śla się resztę długu, wynoszącego przeszło 
15.000 zł. .

Ślub. Dnia 25 b. m. odbył się w kościele 
parafialnym w Cieszynie ślub p. Alojzego 
Schneppa, urzędnika sądowego, z p. Mar­
tą Macurzanką, prezeską Odd ,iału KSMż. 
Związek małżeński pobłogosławił ks. prof. Ma­
rek wica. Nowożeńcom „Szczęść Boże"!

Wydawca: Komitet Wydawniczy.

Cyrk Francesco w Cieszynie. Od czwart­
ku 23 b. m. baw* w Cieszynie na Targowicy 
pclski cyrk Francesco wraz z zwierzyńcem. 
Cyrk ten mimo kryzysu i mimo okresu waka­
cyjnego ściąga swym doborowym programem 
co wieczór tłumy publiczności. Cyrk France­
sco nawiązuje bowiem do tradycji znanego na­
szym Czytelnikom cyrku Tarasiewicza, który 
przed 4 laty dał u nas 17 przedstawień, zdoby­
wając rekord powodzenia. Cyrk Tarasiewicza 
po śmierci właściciela rozwiązał się, a najlep­
sze jego siły, pp. Szczepański i Ostrowska, 
przeszły do cyrku F rancesco. Cyrk Francesco, 
choć niezbyt duży, w niczym nie ustępuje po­
dobnym przedsiębiorstwom zagranicznym, gdyżl 
może się poszczycić pierwszorzędnym zespo­
łem i niebywałymi atrakcjami, godnymi zoba­
czenia, toteż ma zapewnione powodzenie.

Z Istebnej i okolicy. (To i owo.) Budo­
wa drogi przez gminę postępuje naprzód i ci b- 
szyć się trzeba, iż wkrótce skończy się błotna 
udręka mieszkańców, szczególnie zaś dzieci 
szkolnych. Szczęśliwe będą dziatki szkolne, 
bo z przyszl /mi rok’em szkolnym rozpoczną na­
ukę w pałacu szkolnym, którego budowa do­
biega końca Na kierownictwo szkoły rozpisa­
no konkurs; zdaje się, że w:elu spotka zawód 
i rozczarowanie, gdyż .niarodajne czynniki nie 
uwzględniają regionalizmu, lecz wszystkie 
tłustsze posady na Śląsku obsadza się ludźmi 
z innych dzielnic, którzy mają „plecy", często 
miejscowych stosunków nie rozumieją ani z lu­
dnością się nie zżyją, wskutek czego jej na ry­
cerzy kresowych nie wychowają. Ni maz nie 
dobro tego szarego człow’ :ka ma się na oku, 
lecz... ale o tern później Letników tego roku 
zjechało się w naszą okolicę bardzo dużo, boć 
u nas pieknie, miło i tanio, zdrowo, spokojnie, 
a nie jak w sąsiednie’ Wiśle, gazie za pobyt w 
pens’onacie płaci się 7—10 zł, gdy tymczasem 
u nas kosztuje dzienne utrzymanie 2—3 zł. 
Urodzaje tego roku pięknie i wcześnie się za­
powiadają, chociaż nie brak i gwałtownych burz 
i nieszczęść. Przed paru dniami piorun uderzył 
w pasącą się krowę i zabił ją na miejscu; inny 
spalił kopę siana, w pewnych częściach gmin 
grad zniszczył i wy młócił czwartą część owsa, 
połamał ziemniaki i kapustę. W lasach przy 
ścinaniu drzew w ostatnich czasach mieliśmy 
dwa wypadki większych okaleczeń; ludzi sto­
sunkowo dużo choruje i lekarz nie ma chwili 
wytchnienia. Zbójnictwo kwitnie wprawdzie nie 
w lasach, jak w dawnych czasach, lecz w po- 
kątnych spelunkach; niedawno bowiem jeden 
młodz:an pobódł nożami dwu ludzi w szynku. 
Niedawno przejeżdżał przez naszą okolicę p. 
premier Składkowski; szkoda, że nie zbadał 
stosunków tutejszych wiosek, bo materiału 
miałby kupę; niejeden może byłby z tej okazji 
wyleciał, inni byliby znaleźli bezołatne mie­
szkanie w Cieszynie w zakratowanym hotelu. 
W sezonie ogórkowym nasze liczne związki 
śpią, wyszły z mody, wionie jakiś inny duch, 
zdenerwowane zarządy nie wiedzą co robić, w 
którą stronę nakręcić chorągiewkę. A należa­
łoby przecie sezon wykorzystać, możnaby ka­
sy związkowe zasilić, jest dużo obcych, zabawy 
pragnących. Powstało wprawdzie nowe stowa­
rzyszenie czy związek Małopolan, lecz nie wie­
my na razie w jakim celu.

— (B r a i o b ó j s t w o.) W piątek 24 bm. 
dwaj synowie Jana Marekwicy „od Zonia"' 
posprzeczali się o gołębie. Młodszy 14-letni 
rzucił nożem do Jtarazego 17-letniego brata 
Ignacego i tratiając w serce, zabil go na 
miejscu.

Z Kończyc Małych. (Obchód Skar­
go w s k i.) W niedzielę 12 lipca uczciła para­
fia 400-lecie urodzin największego kaznodziei 
polskiego i proroka narodowego, ks. Piotra 
Skargi. Przygotowani ukolicznościowem kaza­
niem, zjawili się obT,watele tłumnie na „Wie­
czornicy Skargowskiej , i rządzonej przez 
miejscowy Oddział Katol. Stów. Mężów. Po 
zagajeniu przez ks. asystenta wygłosił z prze­
jęciem i aktorską swadą dłuższa deklamację 
absolwent semin. naucz, p. Máchej. Wykład pt. 
„Co winniśmy ks. Skardze" wygłosił bardzo 
udatnie wiceprezes Oddziału p. Lose. Popraw­
nie pod każdym względem wyjadł nastrojowy 
obrazek sceniczny „Skarga w słowie i czynie", 
pp. Iwański i Paprota mieli pole do popisu. De- 
kiamacia p. t, „Na obraz Matejki: Kazanie 
Skargi", oddana umiejętnie przez stud. Losego,

Drukarnia „Dziedzictwa“ w Cieszynie. 

a wreszcie wyjątki z „Kazań sejmowych , rC’ 
cytował pięknym tonem kaznodziejskim z Pa 
mięci p. E. Malirz. Wieczornica była katolicką 
narodową manifestacją ku czci jednego z na] 
większych Polaków w historii. Kończyce Ma e 
pierwsze — zdaje się — pomyślały o uczczę*1111 
tej świetlanej postaci w obecnym roku.

Z Mnisztwa. (Ochotnicza $ 1r a? 
Pożarna) obchodzi w niedzielę 2 sierpa1 
uroczystość 25-lecia swego istnienia. Pri £r' 
uroczystości obejmuje o godz. 10 nabożeństwo, 
następnie odznaczenie zasłużonych strażaK 
i wspólny obiad. Po południu o godz. 14 od • 
dą się zawody rejonowe z udziałem 5 stra i 
pożarnych, zaś o godz. 15 festyn z lii znyny r‘-1 
spodziankami w ogrodzie p. Waszuta. Wiecz° 
rem efekty świetlne i puszczanie ogni sZ^C? 
nych. Komitet czyni wszelkie starania ok 
przygotowania całej imprezy, celem zape^ 
nienia gościom spędzenia miłych chwil w Ie 
nym wielkim gronie. Serdecznie zaprasza r 
— Komitet. ,

Z Bielska i okolicy.
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Awans. Obwodowy inspektor PrafT, i 
Bielsku, dr. inż. Hugo Bartonec przen* ” 
ny został na stanowisko okręgowego inspcl{ 
ra pracy w Krakowie. P. insp. Bartonec Prz 
bywał na swem trudném i odpowiedział*1 
stanowisku w Bielsku przez 15 lat.

Z Bronowa. (Co nowego?) W 
głym roku w korespondencji z Pierśćc a • 
żono żal, że w wielu gminach śląskich brr« 
dzi chętnych do pióra, którzyby przynajm, 
od czasu do czasu informowali „Gwiazdkę j 
szyńską" o najważniejszych wydarzeniac 
przejawach życia w swej miejscowości. Błr . 
słusznie! Niestety pod tym względem z . 
szcza powiat bielski (z chlubnym w ^4•* " 
Zarzecza!) pozostawia wiele do życzenia- 1 
że i Bronów nie zdobył się dotychczas na 
respondenta, któryby utrzymywał stąhl k . 
takt między czytelnikami a redakcją. A sZ 
da, bo „Gwiazdka" ma u nas sporo abon 
tów, zresztą wiadomości z Bronowa, P0“ 
w zwięzłej i zajmującej formie, interesowały^ 
również czytelników z całej okolicy. I far' aS 
zeszłym roku wybudowano i poświęcono u 
Dom katolicki. Otrzymaliśmy nowy 
szkolny; dotychczasowy kierownik szkoy 
Stanisław Paszek odszedł na inne stanou*1® 2 
a na jego miejsce przyszedł p. Alojzy CzYz . 
Jaworza. W bieżącym roku rozwiązano tu 
szy Wydział gminny (naczelnikiem gminY 
p. Jerzy Dzida); obecnie rządzi gminą kom'sa 
kierownik szkoły p. Czyż, z radą przyboc 
w skład której wchodzą pp. Augustyn Don0? 
Jan Kropka, Franciszek Kuboszek i Franci5^, 
Tyc. Jest więc Bronów obok Kamienicy« 
sły i Landeka czwartą gminą na Śląsku • 
szyńskim, rządzoną przez komisarza. Kio 
sze następną obszerniejszą korespondencí*; tyj, 
Ktoś. t, ‘ki

TZ g 1
Z Jaworza. (Pielgrzymka do » . J 

w a r i i) wyruszy w niedzielę 9 sierpnia o 
6 rano z domu przewodnika w JaworzU, 
Białej po mszy św. ósmowej w kościele P fla 
fialnym. Uprasza się o jak najliczniejszy u, I 1: 
z wszystkich sąsiedriich parafji. — PrzeWO**1* sta 
Franciszek Pindór, stolarz, nr. 126 (naP .8 
ciw dworca kolejowego). 
________________________ ___ ________ Po,

Sprzedam gospodarstwo 
budynki nowe, murowane, pół godziny 

czowa. Adolf Dziadek, Iskrzyczyn

NB —rr'TTfH»1*11’’’
Redaktor odpowiedzialny: Ru“°

DRUKIIRNIII DZIEDZICTWU
CIESZYN, Pokoju fi ■ Tel. 1205 - p.W.180-^ 

ma na składzie wszelkie druki 
ne, karty przynależności, ^r0^p0icy 
dunkowe, formularze do Fund. .fl 
i Fund. Bezrobocia, zaświaucz® 
dla bezrobotnych i in.

Wykonuje na zamówienie wszelkie P a 
drukarskie, jak: książki, broszury, 
handlowe, klepsydry, afisze, zaprósz 
wizytówki i t. d. bkid
Wykonanie graficzne estetyczne i
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sopismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.
W Police: 

całorocznie ... W— zł 
kwartalnie . . . ?-50 zł 
Minier pojedyńczy 15 Rr

Wychodzi we wtorek i piątek.
Adres Redakcji 1 Administracji: Cieszyn, ni. Pokoju 6, I p. — Konto Pocztowej Kasy Oszczęd­

ności w Warszawie nr. 180.029. — Ogłoszenia po i.fo zł za wiersz garmondowy.

W Czechosłowacji: 
całorocznie .... 60 Kč 
kwartalnie . . . . 15 Kč 
numer pojedynczy 80 h.

Rocznik 89. W Cieszynie, piątek, -31 lipca 1936. Nr. 59.
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żył na r^ce posła hiszpańskiego w Warszawie 
protest w związku z napadem, dokonanym na 
reprezentację Rzplitej.

Sensację wywołują masowe dymisje przed­
stawicieli dyplomatycznych Hiszpanii zagrani­
cą, którzy składają swe urzędy, nie chcąc dłu­
żej reprezentować rządu lewicowego. Między 
innymi podał się do dymisji prawie cały perso­
nel ambasady hiszpańskiej w Paryżu, tłumacząc 
swój krok tym, że ustąpili, ponieważ nie chcą 
pośredniczyć w zakupywaniu broni, która mia­
ła być przeznaczona na bratobójczą walkę w 
Hiszpanii. Tym samym wyszło na jaw, że po­
między rządem hiszpańskim a czynnikami 
francuskimi toczyły się rokowania o dostawę 
broni i amunicji. Rząd francuski Eluma wpraw­
dzie sprzyja rządowi lewicowemu w Hiszpanii, 
jednakże pod naciskiem opinii • publicznej wy­
powiedział się przeciwko zamierzonej sprzeda­
ży samolotów francuskich rządowi hiszpań­
skiemu, gdyż tego rodzaju pomoc mogłaby być 
uważana jako mieszanie się do wewnętrznych 
spraw Hiszpan'!. Co prawda, prywatnie płyną 
z Francji dostawy bron, dla wojsk rządowych, 
za które rząd hiszpański płaci złotem. Krążą 
też pogłoski, jakoby Włochy i Niemcy miały 
dostarczyć powstańcom transporty materiałów 
wojennych. Słyszy si ■ coraz częściej opinię, że 
ostateczny wynik hiszpańskiej wojny domowej 
zależeć będzie od tego, która ze stron walczą­
cych otrzyma prędzej z zagranicy dostateczną 
ilość broni i amunicji.
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Ij^. dniu 1 sierpnia rozpoczynają się w Ber- 
Ok '..do 16 sierpnia trwać będą Igrzyska 
tyjJ^P’iskie. Im bliżej terminu otwarcia, tym 

miejsca poświęcają temu wydarzeniu 
*jniki wszystkich krajów świata.
Brzyska Olimpijskie są to wielkie zawo- * ___ i _ s * i. _ 1__ _ i_  _ *___ ,

I Przedstawiciele prawie wszystkich
Ók świata. Igrzyska te, zwane popularnie 
staj^4la.^ą’ maią tradycję bardzo dawną. Już 
^aźn iuavvi111 5uule »piawę r, lęgu, 

dla zdrowia czynnikiem jest ruch
' powietrzu, sport. Igrzyska wzięły s

żytnych. Trwają dłużej i uwzględniają niemal 
wszelkie ważniejsze rodzàje sportów, upra­
wianych na kuli ziemskiej, poza tym odbywa 
się również konkurs twórczości literackiej i 
artystycznej, związanej ze sportem. XI Olim­
piada rozpoczęła się w lutym b. r. igrzyskami 
zimowymi w Garmisch-Partenkirchen, w któ­
rych polscy zawodnicy zajęli 17-te miejsce. 
Dalszy ciąg Olimpiady nastąpi w pierwszej po­
łowie sierpnia w Berlinie. Olimpiada w Berlinie 
jest czwartą z rzędu, w której zawodnicy pol­
scy biorą udział. Pierwsza z nich w r. 1924 w 
Paryżu nie przyniosła Polsce żadnych sukce­
sów; na drugiej w r. 1928 w Amsterdamie zdo­
byli dla Polski nagrody Halina Konopacka za 
najdłuższy rzut dyskiem, poeta Kazimierz Wi®* 
rzyński za zbiór wierszy pt. „Laur olimpijski 
i artysta rzeźbiarz prof. Skoczylas za płasko­
rzeźbę „Łucznicy"; na trzeciej w r. 1932 w 
Los Angeles zdobyli złote medale: Janusz Ku- 
sociński za wygranie biegu na 10 km w czasie 
30 min. 12.4 sek., Stanisława Walasiewiczówna 
za zwycięstwo w biegu kobiet na 100 m w cza­
sie 11.9 sek. i Józef Klukowski za na lepszą pła­
skorzeźbę o wysokiej wartości artystycznej. 
Z 27 miejsca w r. 1924 i 17 miejsca w r. 1928 
wyszła Polska w r. 1932 na 13"te miejsce 
(pierwsze miejsce zajęły Stany Zjednoczone, 
drugie Włochy, trzecie Francja, czwarte Szwe­
cja, piąte Niemcy, szóste Japonia, 7-me Fin­
landia, 8-me Anglia, 9-te Węgry, 10-te Kanada, 
11-te Holandia, 12-te Australia).

Otwarcie Olimpiady w Berlinie poprze­
dził bieg wielkiej sztafety z ogniem olimpijskim 

2 idy ^rżyska Olimpijskie są to wielkie zawo- 
sportowe, w których walczą o palmę pierw- 1*1 i . • • i • .s •

'w świata. Igrzyska te, zwane popularnie 
ajar iiiojq. ii«iuyvję uaiu4u uawiią. ouZ

! Va^°zytni zdawali sobie sprawę z tego, jak 
ś\vi dla zdrowia czynnikiem jest ruch na 

x pOc zyni powietrzu, sport. Igrzyska wzięły swój 
^tek w Grecji w czasach zamierzchłych, 

r PanaS Wieków przed Narodzeniem Chrystusa 
Pij i ’ Odbywały się one w miejscowości Olim- 
Po gt£ d pochodzi ich nazwa) co 4 lata, trwały 
sPoh ’ obejmowały obok zawodów czysto 
skiee°Yych także uroczystości ku czci pogań- 
Siiy^0. °żka Zeusa. Na część sportową ówcze- 
^cigi lgrzYsk składały się wyścigi konne, wy­
bój n*!a rydwanach (ozdobnych wozach), pięcio- 
PeijA leSi, skoki, zapasy, rzut dyskiem i oszcze- 

W TvZ wa^ka na pieści. Igrzyska te zniesio- 
Cem w’eku P° Chrystusie. Dopiero z koń- 
®»ł p^jegłego stulecia Francuz Coubertin rzu- 

zorganizowania międzynarodowych 
Ht t na wzór starogreckiej olimpiady. Pro- 

Został zrealizowany w roku 1896 w 
fa j. Ca' stolicy Grecji, gdzie odbyła się pierw- 
yło j^^ytna Olimpiada. Od tego czasu od- 
^>ada ich (co 4 lata) 10, obecna zaś Olim- 

J s,1e op'esi-_ H-tą z rzędu nowej ery. Współcze- 
lnipiady różnią się oczywiście od staro- 

Wojna domowa w Hiszpanii trwa
Walka rozpoczęta w Hiszpanii o uwolnie- 
tego państwa od rządów lewicowego Frontu

■ nUt*°Wego przedłuża się. Wszystko wskazuje 
.a.to, iż powstanie przybiera formy walki na

•erć i życie. Na wszystkich frontach trwają
C1ęte walki. Rząd opiera się w dalszym ciągu 

ř , Słownych miastach (Madryt i Barcelona),
s ośrodkami powstania są Burgos na półno- 

y i Sewilla na południu. Zarówno w sferach 
Udowych, jak i w obozie powstańców panuje
Porywanie, że wojna domowa potrwa jesz- 
® z miesiąc, a może nawet dłużej, zanim za- 
uflie ostateczna decyzja na polu bitwy.

Wiadomości, jakie przychodzą z Hiszpanii, 
“nadal tak sprzeczne z sobą, iż trudno oce- 
. c. stan rzeczywisty. Raz donoszą o postępach 
a°k Powstańczych, później znowu o sukce-

’ armii rządowej. Zdaje się, że siły obu wal­
ących stron są mniej więcej równe i dlatego 

,na z nich mimo 12 dni trwania wojny domo- 
el ‘de zdobyła dotychczas przewagi.

W czasie walk ulicznych w Madrycie w 
u°cy z 23 na 24 b. m. został zaatakowany sa- 
Dn 1°^' w którym znajdowali się urzędnicy 
,Selstwa Rzplitej w Madrycie, w momencie, 

s.y samochód ten wjeżdżał na teren posel- 
^a. Do samochodu, a potem w kierunku 
,achu poselstwa dano około 30 strzałów. Na- 
,u dokonał oddział szturmowy milicji ludo-

* 1 pod dowództwem oficera lotnictwa. Nie- 
ni^kłemu szczęściu przypisać należy, że nikt 
^został ranny. Wiceminister Szembek zło-

na trasie Olimpia-Berlin. W dniu 20 b. m. o 
godz. 12 w południe zapłonął na antycznej are­
nie greckiej Olimpii stos drzewny, zapalony 
przez słońce przy pomocy soczewek. W mo­
mencie zapalenia stosu zawodnicy greccy; 
wznieśli ręce do przysięgi, po czym pierwszy 
ze sztafety zapalił pochodnię od olimpijskiego 
płomienia stosu i ruszył jako pierwsza zmiana 
gigantycznego biegu. Sztafeta przebiegnie 3075 
km przez Grecję. Bułgarię, Jugosławię, Węgry, 
Austrię, Czechosłowację i Niemcy. Każdy u- 
czestnik przebiegnie odcinek 1 km, zapalając 
pochodnię o żagiew poprzednika. W Jugosła­
wii młody król Piotr przebiegł 1 km odcinek 
przez ulice stolicy, a po drodze zapalił ogniem 
pochodni lampę na grobie swego ojca. Sztafe­
cie towarzyszy wieziona na samochodzie cho­
rągiew olimpijska. We wszystkich stolicach, 
leżących na trasie biegu, a więc w Atenach, 
Sofii, Belgradzie, Budapeszcie, Wiedniu i Pra­
dze, urządzono z tej okazji wielkie uroczysto­
ści. Ogień olimpijski, niesiony przez członków 
sztafet, „przybędzie" do Berlina 1 sierpnia o 
godz. 13. W uroczystości zapalenia ogniska na 
wieży stadionu sportowego będą brali udział 
olimpijczycy całego świata. Ognisko płonąć 
będzie przez cały czas 1 rwania Olimpiady. 0- 
statnim zawodnikiem, który pobiegnie w szta­
fecie i który dostąpi zaszczytu zapalenia ogni­
ska na stadionie, będzie Grek Louis, który w 
biegu maratońskim, na pierwszych Igrzyskach 
Olimpijskich nowej ery (w 1896 r. w Atenach) 
zdobył tytuł mistrza.

Drobne wiadomości.
9 ofiar wybuchu pocisku. W czasie wypa­

sania bydła w Słobudce (woj. tarnopolskie) 
12-letni Michał Fudali znalazł pocisk artyle­
ryjski, pochodzący z czasów wojny światowej. 
Podczas manipulowania pociskiem nastąpiła 
eksplozja, wskutek której Fudali został roz­
szarpany na miejscu, dwaj inni jego koledzy) 
ciężko ranni, a 6 lżej.

Chmury białych motyli nad wybrzeżem. 
Nad Gdynią i nad wybrzeżem morskiem unoszą 
się formalnie chmury białych motyli, t. zw. 
„kapuśniaków". Według wierzeń ludności ka­
szubskiej, niezwykłe to zjawisko zwiastuje dłu­
gie i upalne lato.

Testament emigranta. W czasie ostatniej 
podróży statku „Piłsudski" z Ameryki, tuż 
przed przyjazdem do Gdyni, zmarł nagle na 
udar serca jeden z pasażerów 60-letni Albert 
Biga, emigrant polski z Stanów Zjednoczo­
nych, który w testamencie zapisał swój majątek 
w wysokości 35 tys. dolarów na sierociniec w 
pewnej miejscowości w Polsce, z której po­
chodził.

Cukier po 8 groszy za kilogram. Czechosło­
wacja wywozi cukier zagranicę po 36.5 halerza 
za 1 kg, a cukier kryształowy po 50 halerzy. 
Na taki dumpingowy wywóz cukru zagranicę 
konsumenci czechosłowaccy dopłacili w latach 
od 1931 do 1935 zawrotną sumę przeszło 1750 
milionów Kcz, albowiem tyle wynosi strata.

Manewry czeskie. W roku bieżącym armia 
czechosłowacka przeprowadzi ćwiczenia mane­
wrowe w dwu grupach, mianowicie w Cze­
chach (w drugiej połowie sierpnia) i na Słowa- 
czyźnie (w pierwszej połowie września).
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Deprawacja hitlerowskiej młodzieży.
(Dokończenie.)

Nie lepsze stosunki istnieją w „Landhilfe" 
i „Arbeitsdienst". Co prawda jest zasługą hi­
tleryzmu, ze wprzągł do tych organizacji dużo 
młodych elementów, które bezpożytecznie za­
legały ulice miast i wsi. Do „Landhilfe" — for­
ma pomocy na roli — idą nieletni, którzy w 
obcym sobie środowisku — katolicy wśród pro­
testantów — ulegają łatwo obojętności religij­
nej. A to jest właśnie celem hitleryzmu. Chce 
on zatrzeć różnice wyznaniowe i stępić wrażli­
wość na nie Do „Arbeitsdienst" — forma pracy 
przy robotach publicznych — idą starsi. Od­
bycie półrocznej praktyki w „Arbeitsdienst" 
jest warunkiem uzyskania pracy zarobkowej. 
W „Arbeitsdienst" młodzież poddana jest wy­
chowaniu socjalistycznemu z takim skutkiem, 
że ulega skomunizowaniu. Na to skarżą się sa­
mi szefowie obozów pracy. Dochodzi do tego, 
że młodzież z tych obozów już nie chce krzy­
czeć „Heil Hitler", za to jest bliska bolszewi- 
zmowi. W rezultacie wychodzą malkontenci 
życiowi i bezbożnicy, ludzie o nastawieniu 
skrajnie radykalnym.

Szczytem wychowania hitlerowskiego są 
kursy i akademie instruktorskie. Tu przeszko­
lenie trwa nieraz do trzech lat. Celem tych 
kursów jest stworzenie licznych kadr kierowni­
ków organizacji młodzieży. Panuje tam szcze­
gólne surowy reżym. Młodzież jest odosobnio­
na i pozbawiona styczności z miejscową ludno­
ścią. Ścisły podział zajęć wypełnia całkowicie 
dzień. O ile obozy pracy wydają komunistów, 
o tyle szkoły instruktorskie wychowują praw­
dziwych apostołów hitlerowskich. Są oni zdy­
scyplinowani i ideowo wyrobieni oraz przeko­
nani. To są prawdziwi fanatycy ruchu, straceni 
dla religi Dano im odpowiedź na wszystko, a 
przy tym wrogą Kościołowi.

Cale to wychowanie hitlerowskie budzi je­
den wielki krzyk protestu ze strony wszystkich 
światłych ludzi w Niemczech. Księża, pastorzy, 
lekarze, pedagodzy — wszyscy oni wskazują 
na groźne skutki hitleryzacji młodzieży. Za­
brano jej wiarę i moralność, wyrwano z rodzi­
ny i oddano na pastwę występków. Każda po­
ważniejsza rozmowa kończy się ubolewaniem 
na zepsucie miodzieży: ,To bolszewizacja na­
szego narodu".

Najgrozniejszvm objawem są zboczenia na 
tle seksualnym. Główną zasługę ma tu słynny 
Röhm, któremu Hitler powierzył w swoim cza­
sie oddziały szturmowe. Zdemoralizował on 
za ich pośrednictwem ogromną ilość młodych 
ludzi.

Oto, do czego doprowadziło wyrwanie mło­
dzieży z pod wpływu rodz'ny, Kościoła i odda­
nie do obozów- Nie ma do nich wstępu ksiądz, 

I ale za to wchodzi deprawator.
lń stan rzeczy skłonił nawet starego gen. 

Ludendorffa do protestu. Ostro zaatakował on 
Hitlera za to, że przyczynił się do upadku mo­
ralnego młodzieży, że oddał ją pod wpływ zbo­
czeńców w rodzaju Röhma. Podkreślił, że poję­
cie Trzeciej Rzeszy zniekształciło się w poję­
cie „trzeciej płci". I zakończył swe uwagi uzna­
niem dla moralności katolickiej, która broni 
przed wyludnieniem. W tym widzi niebezpie­
czeństwo dla Niemiec protestanckich.

W takim świetle hitleryzm nie może chy­
ba pretendować do tytułu wielkiego wycho­
wawcy młodzieży i chlubić się rezultatami 
pierwszego 10-lecia „Hitlerjugend". Za kulisa­
mi tych wspaniałych frontów organizacyjnych, 
krzyczących w opętaniu „Heil Hitler", jest bło­
to deprawacji moralnej.

Dr. Z. W.

Nie wiem...
Nie wiem — czy los mi na zawsze wyznaczył 
życie wśród smutkóv/, wśród cierpień i biedy, 
i czy nareszcie ten chodnik tułaczy 
skończy się dla mnie na chwilę — i kiedy?
Nie wiem — czy kiedyś na ziemi doczekam, 
że lepsze jutro i do mnie się zbliży, 
bo los mój, ten los biednego człowieka, 
wiedzie mię jeno wśród krzyży i krzyży...

Mir Tad.

Drobne wiadomości.
Odgryzał kurom głowy. Niejaki Józef 

Augustyniak w Poznaniu, podpiwszy z kolega­
mi, obawiał się wrócić w stanie nietrzeźwym 
do domu. Przechodząc obok domostwa Krzyża­
niaka, wszedł pokryjomu na podwórze i tam, 
ujrzawszy dość obszerny kurnik, postanowił 
przenocować. Ponieważ drzwi od kurnika by­
ły zaryglowane, wyłamał deskę i dostał się do 
wewnątrz. W kurniku zachciało mu się jeść. 
Schwycił więc jedną, a później drugą kurę i zę­
bami poodgryzywał im głowy. Za ten zwierzę­
cy czyn stanął Augustyniak przed sadem w Po­
znaniu, przed którym tłumaczył się, że działał 
pod wpływem zamroczenia alkoholem. Sąd ska­
zał „kuroiercę" na 6 miesięcy więzienia.

Jura I linek.
Jura: Piękny my mieli latosi odpust we 

farze. Odprawa co na dziwy szumno, norodu 
jak nieprzymierzając na Kalwaryji, no a na 
obiod echmy ze Zuzką byli zaproszoni do cery, 
bo tam robili mało wielką gościnę. Przyjechoł 
brat zięcia, je na sztudacyjach na wysokich 
szkołach i złożył pierszy prywonk, tuż też go 
chcieli uczcić, trefonkem też tam był jeden pon, 
wyższy urzędnik aże ze Lwowa, co przyjechoł 
na nawszczywe do zięciowego brata i to sie 
tak przy jedzeniu rządziło o tern i o owem. W 
taki społeczności sie jeden mocka wiecy 
dowie.

Jónek: To je iste, że taki wyższy pon, 
co sie obraco światem, a gor z większygo mia­
sta, więcej wie niż na ten przykłod jo abo ty, 
abo taki, co sie rontem gor w lecie ogawi z ro­
botą na polu, z kosą, ze sieczenim, zwożanim 
z pola i taką sielską sztoraczką. Co tam wy- 
kłodali?

Jura: Ale synku, było tego moc, mi to 
większym dziołem z palice wyleciało, bo mom 
te czepoń dziurawą, tela pamiętom, że ten 
pon, a był to skłodany i stateczny człowiek, 
ni mioł przy sobie źodnej pychy, ní s pyrczoł 
ani nie fuloł do luftu, nie osztychoł sie nami 
chłopami, był bardzo rod, że mo przyleżytość 
pierszy roz w żywobyciu spotkać sie ze ślązo- 
kami, ś nimi pomówić, bardzo nas ślązoków 
wychwoloł, jaki u nas w gospodarstwie, w cha­
łupie i na polu porządek, czystość, no a potem 
zeszła rzecz na zieleźnice. Jo tego tak nie 
umiem fajnie i pięknie powiedzieć, jak ten pon 

— on to jeny, proszę pana, proszę państwa, jo 
ci to wyłożę tak obyczejnie, po chłopsku. Pra­
wi: jechołech pospiesznym pociągem w nocy 
ze Lwowa do Dziedzic, a niemal cały czas 
ech musioł stoć na ganku, choćech mioł zapła­
coną całą kartkę.

Jónek: Jakiż to porządki na mu duszu? 
Czy nie było miejsca?

Jura: Ale prawi ten istny, miejsca by 
było zatela, ale wszycki przedzioły we wago­
nach były z postrzodka pozamykane, a na 
dwierzach kartki: zarezerwowane dlo jakisi 
rodziny kolejowej, policyjnej, dlo jakigosi 
związku, a ci rodziniorze większym dziołem 
jeżdżą zieleźnicą za pakatel abo zadarmo. A 
w 'nszych przedziałach leżeli rozwaloni na sie­
dziskach gibasi, roztomańci wyżsi i niżsi po­
stu -kacze z kancnaryj, ponikiery taki, co sie 
z dziada stół niby panem, a teraz w swoi jało­
wej hyrze myśli czem on to je, że wszycy 
muszą kole niego obzajtować jak to stare przy- 
słowi prawi: jak sie z chłopa stanie pisorz, to 
se myśli, że je cysorz. Ten pon sie uwzimoł 
po konduchtorze, aż mu przeca kany jaki miej­
sce na siedzeni nońdzie, kie mo jak sie patrzy 
całą kartkę zapłaconą, a tych pore hobzuków 
sie tam zadarmo roztopierzo, to go konduchtor 
obereszył, rzecy: jo tych panów i paniczek nie 
śmiem ruszać, bo bych pozbył chlyb, bo mie 
obżałują we Warszawie abo w pierszej lepszej 
dyrechcyji kolejowej i wypierą mie na pysk ze 
służby..., to teraz taki porządki.

Jónek: Wiecie ludkowie, ani by jeden 
nie pomyśloł, że tego roztomańtego kramu 
wszędy więcej niż trzeba.

Wyrok na dyrektora-łapownika. Sąd ape­
lacyjny w Warszawie zatwierdził wyrok, ska­
zujący b. dyrektora Zakładu oczyszczał 
miasta Stanisława Biłowickiego na 4 lata w^' 
zienia z pozbawieniem praw na przeciąg lat * 
— za stałe nadużywanie władzy i pobieranie 
łapówek (10 tys. zł).

Skutki gradobicia w Kieleckiem. Drżę«0' 
wo obliczono, żc w wojew. kieleckim w 
11, 12 i 13 b. m. burze gradowe zniszczymy 
wsi, dotykając klęską ponad 10 tys. gosP' 
darstw na przestrzeni około 30.000 ha. Straty 
obliczają na 2 miliony zł. .

Żydzi w Polsce. Ludność żydowska w 
sce liczy blisko 3 i pół miliona głów, czy1 
przeszło 10 proc, ogółu obywateli. Jest to za 
tem największe skupienie Żydów, obliczanye*1 
na przeszo 15 milionów, nie tylko w Europie« 
lecz na całym świecie. Sama Warszawa p<^ia' 
da 300.000 Żydów, t. j. tyle co cała Anglia;
z przeszło 200.000 Żydów liczy ich tyle co ca a 
Francja. Handel w Polsce w około 80 pn,c 
znajduje się w rękach żydowskich. BaukoW0sC« 
komunikacja i nawet rzemiosło (z wyjatkj6® 
dzielnicy zachodniej) są dziedzinami, g“z!_ 
przeważa kapitał żydowski. Wolne zawody 
(adwokaci i lekarze) oraz prasa są również d 
meną działań Żydów. Szkoły średnie wykazUr 
około 25 proc, młodzieży żydowskiej, a prZ®_ 
szło 20 proc, słuchaczów szkół wyższych sja 
nowią Żydzi. Nikły jest natomiast procent Zy 
dćw urzędników, robotników i chłopów.

Nowy polski okręt wojenny. Przed Pa,1ł 
dniami spuszczony został na wodę w stoczy 
angielskiej nowy polski kontrtorpedow« 
„Grom". O. R. P. „Grom" ma 114 m długości 
11 m szerokości, wyporność jego wynosi 21 
ton, załoga około 200 ludzi. , .

Papen — ambasadorem. Kanclerz 
mianował w związku z zawarciem umowy 
miecko-austriackiej, posła w Wiedniu von ' 
pena ambasadorem oraz wystosował do n’eY 
list z podziękowaniem. Dyplomatyczne PrZC. 
stawicielstwo Niemiec w Wiedniu zachovali 
nadal rangę poselstwa.

Konsulat niemiecki zamiast poselstwa 
Addis-Abebie. Dotychczasowe poselstwo 
mieckie w stolicy Abisynii zostało przemiaĄ°, 
wane na generalny konsulat. Akt ten 
ny jest jako pierwszy krok do uznania césars« 
włoskiego w Abisynii.

Zgon kardynała Binei. W Besancon (F{a^t 
cja) zmarł arcybiskup, kardynał Charles Bin 
w wieku 67 lat. W czasie wojny był kapelan 
wojskowym. Konsekrowany na biskupa J*.. 
1920, mianowany został w r. 1927 arcybis*^ 
pem Besancon, a równocześnie otrzymał g° 
ność kardynała.

Jura: Ja wykłodoł dali ten pon: na k< 
cu pociągu był przypięty ekstra wagon, Pr^^e, 
mu salonka, w nim jechoł jakisi większy kaP^j, 
ale ni pon prezydent ani minister, ale jakiś* 
by dygnitorz, bezmali od zieleźnice, a s ■ 
cało jakosi garażyja zadarmo. Tak sie gaZ. 
Wiecie, jerzyku, prawi ten pon, kany kidzi« „ 
ten przykłod w belgiji, lebo w angliji, to 
nie pisorz, ale król, jedzie w obyczejnym P° . 
gu, kupi se kartkę, przendzie po perom® L, 
obyczejny rajzender, siednie se do klasy 
dzy inszych pasaźyrów i nie spadnie mu k „ 
na z głowy, a tacy by se mogli na saloně® 
zwolić, bo w Belgiji i w’ Angliji je ic®z $e 
kapkę większy dobrobyt, a u nas, co 
mieli każdy grejcarek wożyć, to tak wy 
pują sta i tysiące...

Jónek: Hańdowni to jeny koron0Y^eI1 
głowy jeździły w ekstrawagonach, jak najnia 
przykłod' stary francjozef, a dzisiajszyg0 p,i- 
pierszy lepszy gryzipiórek sie rozwalę P° 
szowych salonkach. Taki wiecy robią zs|at' 
rządnych ludzi komonistów. Nadobrzech ° 
ni roz zapomnioł ci opowiedzieć o wiel 
medyji na bernacikówce na bobrzku. f

Jura: Czy też tam je jaki cyrkus czy 
menażeryj, czy co?

_ gin- j
Jónek: Ale ap, było to pra.n w od 

plerzną Panienkę Maryje, naroz mie W 
sieczenio pasterz: gazdoszku, na berna^Q za' 
ce sie cosi robi, isto kogosi zarzynają a . Ja' 
bijają, taki tam robią tartas i jowejczy z6j- 
koch był w galatach i koszuli, ech. tam k1' 
ma na retónek polecioł, dziwom sie, w
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Nowa pisownia.
WYRAZY OBCE TYPU MARIA, DIECEZJA.

W wyrazach tych, głównie zapożyczonych 
2 języków greckiego lub łacińskiego, lub też 
Urobionych na ich wzór najczęściej na oznacze­
nie pojęć naukowych lub technicznych, słyszy­
my dziś często ja lub nawet a, ale nierzadko 
też -ija lub -yja. W zgłoskach końcowych mó­
wi się zwykle np. Marja, ale jeszcze i Maryja, 
zwykle Dańja, Biblja lub nawet Bibl'a; w zgło­
skach środkowych obok najczęstszego może ja 
bywa też a i yja, np. bibloteka, austryjacki; 
w Początkowych różnie brzmią nieraz nie tylko 
Wyrazy o tej samej pierwszej cząstce, np. dja- 

obok dijagram, ale nawet ten sam wyraz 
yożnie u różnych osób, np. djeta, dijeta lub dy- 
)eta. Pisownia zupełnie zgodna z wymową mu- 
siałaby być nadzwyczaj skomplikowana, jeśli­
by się w ogóle dała ułożyć. Uchwalona zasada 
brzmi;

W wyrazach typu Maria, diecezja, pisze się 
sbile i, z wyjątkiem po c, s, z, po których — 

uniknięcia fałszywej wymowy Franca, pa- 
s^i dieceźa — pisze się j. Piszemy więc: Fran­
ki pasja, diecezja, ale fortepian, wiatyk, fio- 
*ek, chemia, diabeł, dieta, Maria i mariański, 
Austria i austriacki, Biblia i biblioteka, koniun­
ktura, mania, Dania. W dwóch wyrazach do- 
^olona jest oboczność: Maria i Maryja, 
triumf i tryumf.
.„ A więc imię Maria pisać będziemy przez 

< ale gdy chodzi o osobę Najświętszej Maryji 
_anny, to nowa pisownia robi wyjątek i zaleca 

Pisownię „Maryja", uzasadniając to względami 
D’tmiki w poezji i w śpiewie kościelnym. Jak 
bodaje Katolicka Agencja Prasowa, sprawa pi­
sowni imienia N. M. Panny była przed kilku 
-®ty szerzej omawiana na łamach „Ateneum 
kapłańskiego" i wówczas przyjęta została de- 
^yzja, zastosowana następnie przez szereg wy­
dawnictw, a zalecająca imię N. M. Panny pisać 
,°drębnie od przyjętej wówczas ogólnie pisowni 
lutowej przez „y" to jest Marya. Obecnie przy- 
kty przepis Akademii uwzględnia tę zasadę 
°dmiennego pisania imienia Matki Bożej.

Dania i mania rażą niektórych ludzi niby 
'dentycznością z daniami i Manią, niesłusz- 
nie> bo: 1) różnie się piszą Mania a mania, 
,ania a dania, 2) pisownia manja i Danja (też 

^fonetyczna, bo się mówi mańja i Dańja) po­
łgałaby za sobą albo pisownię manjera, inży- 
*Jler albo szereg szczegółowych przepisów co 

? pisowni nj a ni, co by było o wiele większą 
nieWygodą. W całości nowa pisownia nie każę 
łśleć, czy się ma zgłoskę początkową czy 
Sr°dkową (dotąd dieta ale kordjalny), czy zgło­

ska środkowa nie może być w innym połącze­
niu początkową (dotąd symbioza, chociaż w 
środku, bo biolog), czy wyraz jest rodzimy czy 
przyswojony (dotąd skrobia ale szałwja), czy 
samogłoska poprzedzona jest jedną czy dwoma 
spółgłoskami (byli tacy, co proponowali flo- 
rjański ale austryjacki).

Wyjątki: 1) Dwuzgłoskowe wyrazy zaczy­
nające się od c, s, z, które by się przez pisownię 
przez j stały jednozgłoskowymi, pisze się przez 
yj; są to: cyjan, Syjam i Syjon, oczywiście z po­
chodnymi. 2) Poza c, s, z pisze się j po spół­
głoskach kończących przedrostki ob-, od-, nad-, 
pod-, przed-, w-, oczywiście też z-, wz-, roz-, 
np. objawić, odjechać, podjazd, wjazd, rozja­
śnić. Tutaj jedyny wyjątek: obiad.

Dla znacznej części Polaków, nie rozróż­
niającej w wymowie pia, bia, fia, wia, mia od 
pja, bja, fja, wja, mja, potrzebne tu jest prawi- 

1 dło co do pisania przypadków zakończonych 
na -i. Brzmi ono: Gdzie po p, b, f, w, m jest w 
mianowniku -ia, tam w przypadkach na -i pisz 
-ii, np. Zofii, Bolszewii, szałwii, chemii, z wy­
jątkiem rzeczowników: głębia, rękojmia, skro­
bia, ziemia, hrabia, które tu mają jedno -i, a 
więc głębi, ziemi.

Ponieważ prawie wszyscy rolacy odróż­
niają w wymowie ńa, ńe od ńja, ńje, więc prawi­
dło co do pisania -ni czy -nii nie jest właści­
we potrzebne: bania wymawia się bańa, ma 
więc w dopełniaczu bani, agonia wyma­
wia się agońja, ma więc w dopełniaczu agonii. 
Zatraca się to rozróżnienie, gdy przed -nia, -ni 
jest spółgłoska, ale wtedy pisze się zawsze -ni, 
np. piekarni; tylko obce imiona własne i tu 
mają -nii, np. Kalifornii. Gdyby komuś była po­
trzebna taka regułka także co do -ni po samo­
głoskach, to by brzmiała: Po samogłosce pisze 
się -ni: w rzeczownikach zdrobniałych, jak w 
Mani, babuni, w bani, świątyni, wreszcie w pol­
skich nazwach miejsc., przeważnie na -inia, 
-ynia, np. w Gdyni, w innych zaś -nii, np. har­
monii, Kolonii.

Dopełniacz liczby mnogiej tego typu jest 
w zasadzie równy dopełniaczowi liczby poje­
dynczej, a więc tej i tych racji, tej i tych, kom­
panii, bo swobodny język mówiony różnicy tu 
nie ma. Ponieważ jednak względy pozajęzyko- 
we, zwłaszcza w stosunkach naukowych, tech­
nicznych, administracyjnych, nieraz tego roz­
różnienia potrzebują, a rozróżnienie przez do­
danie przydawki może być stylistycznie nie­
zręczne, przeto w razie potrzeby wolno te ró­
żnice zaznaczać, pisać np. o posiedzeniach ko- 
misyj, o pomieszczeniu kompanij piechoty, w 
tym wypadku po spółgłoskach t, d, s, z, c, r 
jest -yj, po innych -ij; praktycznie można się 
też kierować formami zdrobniałymi: komedyjka 
— linijka. Przy rzeczownikach używanych tyl­
ko w liczbie mnogiej potrzeby tej nie ma, pisze 
się więc: ferii, wakacji i L P- (C. d- n.)

Ile kosztuje utrzymanie wojska?
Interesujące dane o kosztach wyżywienia 

i uzbrojenia jednej dywizji wojska przytacza 
czeski dziennik „Lidové listy ':

„Weźmy za przykład jedną dywizję, która 
ma 4 pułki piechoty, 2 pułki artylerii, kawale­
rię, oddział telegrafu, samochodów oraz wszel­
ką służbę: zdrowotną, weterynaryjną i inną, 
czyli wszystko, co dywizja potrzebuje do wojny 
i do życia. Spójrzmy na cyfry: 15.000 karabinów 
po 600 Kcz, 400 lekkich karabinów maszyno­
wych po 10.000 Kcz, 140 ciężkich karabinów 
maszynowych po 20.000 Kcz 70 armat po 
250.000 do 1 miliona Kcz, do tego czołgi i inne 
środki wojenne. Pomnóżcie to, a macie juz 
dziesiątki milionów Kcz. To nie jest jednak ani 
w przybliżeniu wszystko; doliczcie do tego wo­
zy, konie, siodła, telefony, telegrafy, radia ro­
wery, motocykle, samochody, kuchnie połowę, 
piekarnie, zapasy ekwipunku i prowiantu A dla 
żołnierza w wojnie: masy amunicji do karabi­
nów, kulomiotów i armat. Do tego dochodzi 
regulär le żywienie kom, ludzi i utrzymanie 
maszyn; jedna dywizja potrzebuje dziennie 2 
wagony chleba, 3 wagony siana, 25 sztuk bydła 
oraz 1 wagon drobnego prowiantu. Oznacza 
to, że jeden dzień wojny pochłania dziesiątki 
milionów Kcz a miesiąc setki milionów Kcz. A 
to jest tylko jedna dywizja." (1 Kcz — 22 gr.)

Str. 3.

100 dni powstania w Palestynie.
Dzień 27 lipca był setnym dniem powsta­

nia arabskiego w Palestynie. W związku z tym 
we wszystkich meczetach muzułmańskich w 
Jerozolimie odbyły się uroczyste nabożeństwa 
i została zorganizowana zbiórka na rzecz naro­
dowego funduszu arabskiego. Sytuacja w Pale­
stynie nie uległa zmianie. Wojskowe władze 
angielskie stosują wobec powstańców arabskich 
nową taktykę, przechodząc do ofensywy. W 
dniu 25 b. m. zabito 12 Arabów.

Drobne wiadomości.
Ks. Prymas Hlond we Francji. Ks. Kardy­

nał Prymas Hlond wyjechał przez Paryż do 
Bagnoles, w Normandii, gdzie spędzi swoje wa­
kacje letnie. Pobyt Ks. Prymasa we Francji po­
trwa do połowy sierpnia.

Wybory we Finlandii. W lipcu odbyły się 
wybory do parlamentu fińskiego, które dały 
następujący wynik: socjaliści 83 (w 1933 r. 78) 
mandaty, agrariusze 54 (53), stronnictwo 
szwedzkie 22 (21), konserwatyści 20 (18), obóz 
radykalno-narodowy 13 (15), postępowcy 8 
(11). We Finlandii znajduje się u władzy gabi­
net z premierem Kivimaki na czele, opierający 
się na najsłabszym stronnictwie postępowo- 
liberalnym._______________________

Z Cieszyna i okolicy.
Pielgrzymka do Rzymu na Kongres i Wy­

stawę Prasy Katolickiej, organizowana przez 
Ligę Katolicką w Katowicach od 21 września 
do 3 października, zwiedzi: Rzym, Padwę, We- 
necję, Asyż, Florencję i Neapol. Cena udziału 
w pielgrzymce od 495 zł od osoby. Zgłoszenia 
do dnia 15 sierpnia przyjmuje Liga Katolicka w 
Katowicach, ul. Marszałka Piłsudskiego 58.

Pielgrzymka do Kalwarii Zebrzydowskiej 
wyjeżdża z parafii cieszyńskiej w poniedzia­
łek 10 sierpnia o godz. 8.35 rano. Powrót do 
Cieszyna w sobotę 15 sierpnia o godz. 8.48 wie­
czór. Zbiórka pielgrzymów w dzień odjazdu o 
godz. 7.15 na Placu Dominikańskim, skąd po 
mszy św. pielgrzymka wyruszy na dworzec. 
Koszta przejazdu wynoszą 6.50 zł, które należy 
wpłacić przy zgłoszeniu się. Zgłoszenia, przyj­
muje Księgarnia Dziedzictwa i przewodnik piel­
grzymki p. Józef Przywara w Śl. Zakładzie Wy­
chowawczym w Cieszynie.

Odpust Porcjunkuli w Cieszynie. Porzą­
dek nabożeństw tegorocznego odpustu Por­
cjunkuli w kaplicy klasztornej SS. Elżbietanek 
jest następujący: W sobotę 1 sierpnia o godz. 
4 po południu uroczyste nieszpory i kazanie 
polskie; wieczorem o 7.15 litania i procesja. 
W niedzielę 2 sierpnia rano o godz. 5 go­
dzinki i msza św. za III zakon św. Franciszka, 
następnie ciche msze św. O godz. 8 suma z 
niemieckim kazaniem, o godz. 10.15 kazanie 
polskie na dziedzińcu klasztornym i suma z 
wystawieniem Najśw. Sakramentu, następnie 
procesja teoforyczna i błogosławieństwo papie­
skie. Po południu o godz. 3 „godzina odpusto­
wa", o g. 4 uroczyste nieszpory, po których 
błogosławieństwo papieskie dla tercjarzy; wie­
czorem o 7 litania i Te Deum. — Spowiedzi 
słuchać się będzie w sobotę od godz. 5 i w nie­
dzielę rano. Pozamiejscowym poleca się uprze­
dnie odprawienie spowiedzi w swoich kościo­
łach, ponieważ w niedzielę będzie do dyspo­
zycji tylko szczupłe grono spowiedników z po­
wodu zajęcia księży przez niedzielne nabożeń­
stwa i z powodu nieobecności części cieszyń­
skiego duchowieństwa.

Pamiątki Erazma z Rotterdamu w biblio­
tece Szersznika. Z okazji 400-lecia śmierci 
wielkiego humanisty Erazma z Rotterdamu 
(12. VII. 1536) urządzono w bibliotece Szersz­
nika (mieszczącej się obecnie w gmachu Mu­
zeum Miejskiego przy ul. Demla 6) małą wysta­
wę pamiątkową. W gablotkach wystai ione są 
rzadkie dawne druki dzieł Erazma i mały zbiór 
medali renesansowych, między innymi medal z 
portretem humanisty z roku 1536.

Polskie Radio Katowice nada w niedzielę 
2 sierpnia o godz. 10 uroczystość wręczenia 
sztandaru Wojsku Polskiemu przez Polonię 
Amerykańską, Mszę św. odprawi ks. biskup po­
łowy Gawlina, po nabożeństwie część oficjalna 
uroczystości w Poznaniu, o g. 14.30 koncert 

kut0Wcy ryCze]i na cały głos czerwioną pie- 
Suiczke sudruską: krew naszą długo leją ka- 
y-- Dziwom sie w zolu... kany leją krew? kany 
3 ci kaci? Nima. Ale było tam ze sto ludzi, 

atoliCy( płonkowcy, socyaliści, komoniści i 
k^tomańto garażyja.wszycko sakompikom do- 
|r°uiady rozpajedzone, o mało se nie wpadli 

0 kudeł.
Jura: Czy im gdo doł kulifantu, że wszy-

I y byli tacy pod kurażem, abo im chruszcz na- 
0 ekstra ostrej?

■ J ó n e k.: Pytołech sie na końcu starego za-
11C vC° a íak" Prawi: wiesz jano, nejprzód ten ob- 
OTr Pon burmister z miasta i Bobrzku wy- 

l*i jaję fo je z dowkami bobreckimi, bo ni- 
bobreczanie pyskowali, że miasto ich 

r^ywdzi, potem ten tuplowany zbytkowy po- 
mioł długą przedmowę, narzekoł, że je 
sudruszy mu przeruwali i przedciepowali, 

.ąL* 1 11?0 ze sztyróch stron płat, a nikiery nimo 
- kąska, uczciwszy cie, żranio. Na końcu sie 

zycy pojyszczyli, poszamflekowali i za- 
czerwioną fane, chytali stołki i chcieli 

4y 5 ale sie jakosi pogodzili wszycy dogroma- 
na te biede i na te kryzę sie zaczeni czę- 

tysWać i loli arbajterkoniak do wańtucha 
CyZycy sakompikom: brygadyerzy, kikutow- 
i ' “araby, komoniści, i przy tem chlaście kry- 

Usmiercili...
śtypUra: Nie trzeja na mu weru cyrkusu na 
(łuckim targu, bo cyrkus na bernacikówce z 
kiel^ałgustami "był bez ajntrytu kumedyją ja- 
r°ka I?aí0, Synku, dzięka Bogu, że my już są w 
Hią^,ch i nie bedemy sie musieli tym rozto- 

ym cyrkusom długo przyglądać...
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orkiestr y 73 p. p. z udziałem chóru męskiego 
,-Lutnia z Żywca, o g. 17.30 transmisja z 0- 
limpiady w Berlinie, o g. 22 transmisja i wia­
domości z Olimpiady (codziennie do 16 sierp­
nia); w poniedziałek o g. 18.10 „Serce za ta­
mą", słuchowisko Gustawa Morcinka; we wto­
rek o g. 15.45 transmisja z Olimpiady — bieg 
na 100 metrów z udziałem St. Walasiewiczów- 
ny, o g. 19.30 „Janek", opera Wł. Żeleńskiego 
w 2 aktach z Wartzawy; w czwartek o g. 17.15 
marsze Wojska Polskiego w wyk. orkiestry 1 
p. p. z Wilna.

Upragniona nowość dla filatelistów. Mi­
nisterstwo Poczt i Telegrafów udzieliło zezwo­
lenia na wprowadzenie w Urzędzie pocztowym 
w Cieszynie, począwszy od dnia 1 sierpnia br., 
jprzedaży znaczków obiegowych dla celów fi­
latelistycznych oraz upoważniło tut. Urząd do 
przyjmowania zamówień na znaczki pocztowe 
wycofane z obiegu. W związku z tym zawiada­
mia Urząd pocztowy, że czynności sprzedaży 
znaczków dla celów filatelistycznych będzie 
wykonywało okienko Nr. 1 (przyjmowanie li­
st« w poleconych) prawa strona na parterze. 
Okienko będzie czynne dla wspomnianych ce­
lów ccdzknnie od godz. 8—11 i od 15—16. 
Urząd pocztowy będzie dokładał wszelkich 
ftarań, by życzeniom filatelistów w każdym kie­
runku uczynić zadość.

Nowe przepisy dewizowe obowiązują od 1 sierp­
nia b. r. Wedle rozporządzenia Min. Skarbu z 24 
VII 1936 poz. 419 Dz. U. R. P. (par. 12): 1. wywóz 
zagranicę krajowych i zagranicznych środków pła­
tniczych jest dozwolony bez specjalnego zezwole­
nia do wysokości równowartości 200 zł (dotychczas 
500 zł) na każdą osobę, legitymującą się osobnym 
paszportem zagranicznym, lub na jeden paszport 
zagraniczny; 2. osoby przekraczające granicę na 
podstawie przepustek granicznych mają prawo 
przenieść każdorazowo zagranicę sumę odpowia­
dającą równowartości 10 zł (dotychczas 50 zł); 3. 
Ojoby uprawnione do przekroczenia granicy na 
■podsi awie legitymacy j członkowskich związków tu 
rystycznych mają prawo przenieść każdorazowo 
zagranicę sumę odpowiadającą równowartości 50 
zł, łącznie jednak w miesiącu kalendarzowym nie 
więcej jak równowartość 100 zł; 4. z uprawnień 
powyższych (1, 2, 3) mogą korzystać tylko osoby 
fizyczne nie będące cudzoziemcami, jeżeli prze- 
kr iczają granicę w miejscach do tego przeznaczo­
nych i zgłaszają całkowitą wywożoną kwotę środ­
ków płatniczych organom celnym lub granicznej 
kontroli skarbowej, pełniącym służbę w miejscach 
do przekraczania granicy przeznaczonych. W tym 
stanie rzeczy (wobec tego, że w myśl ustępu 3 art. 
1 dekr. Prez. R. P. z 26 IV 1936 poz. 249 Dz. U- R. 
P. cudzoziemcem w rozumieniu dekretu jest osoba 
fizyczna mająca miejsce zamieszkania zagranicą), 
osobj mieszkające w Cz. Cieszynie nie mogą z 
Polski wywozić bez zezwolenia komisji dewizowej 
żadnych pieniędzy, ani walorów, zaś przyniesione 
ze sobą do Polski mogą z powrotem wywozić za 
zgłoszeniem jedynie wtedy, jeśli przedstawią imien 
ne zaświadczenie urzędu celnego lufo placówki 
granicznej kontroli skarbowej, stwierdzające po­
przedni przywóz pieniędzy lub walorów do Pol­
ski Na powyższe przepisy dewizowe zwracamy u- 
wagę wszystkim zainteresowanym, gdyż niezasto­
sowanie się do nich naraża na dotkliwe kary.

Coś niecoś o naszych bibljotekach publicznych. 
Chociaż nasze miasto jest stosunkowo małe i nie 
mające widoków szerszego rozwoju, jednak życie 
kulturalne kształtuje się jako tako. Mamy dość po 
kaźną bibliotekę Macierzy Szkolnej, księgozbiór 
Czytelni Katolickiej i inne. Mamy również konku­
rencyjną wypożyczalnię książek „Kultura“, która 
jest własnością żydowską. W wypożyczalni tej 
są książki różnej treści i w kilku językach- Abo­
nentami „Kultury“ są Polacy i Niemcy. Nie o to 
nam chodzi. Jak nas informują, żydowska „Kul­
tura“ posiada książki o treści tendencyjnie żydo- 
filskiej, gloryfikującej rolę żydostwa i jego mesja- 
nizm oolszewizm, bezbożnictwo i wolną miłość, z 
nagonką na faszyzm i antysemityzm. Niektóre 
prrzczulone „freliczki“ czy „paniczki“ wolą czy­
tać jakieś tam emocjonujące „romansidła“ bez tre­
ści i sensu, aniżeli poważnieiszą lekturę. Jest to 
bardzo znamienny duch czasu i zmiana sposobu 
myślenia. Dzieł poważnych polskich „Kultura“ 
nie posiada, natomiast znajdziemy tam pełno róż­
nych tłumaczeń z języka niemieckiego, francuskie­

go, rosyjskiego i to pisarzy żydowskich i krypto- 
żydowskich, idących na pasku żydowskim lub bol­
szewickim. I taką lekturą karmi się nasza cieszyń­
ska publika; a skutki, czy mamy wyiaśniać? Bi­
blioteka Macierzy Szkolnej wypożycza nieraz 
książki nieodpowiednie, dochodziły nas pod tym 
względem skargi ze sfer rodzicielskich. O ile nie na­
stąpi w krótkim czasie zmiana, rewizja książek, 
wyeliminowanie nieodpowiednich, ba wprost szko­
dliwych, napiszemy o tern na podstawie dostarczo­
nego nam materiału obszerniej. Zamiast śmieci 
bardzo wątpliwej treści, byłoby wskazanem zaku­
pywać dzieła wartościowe oryginalne polskie i 
przekłady. Niektóre paniusie przetrzymują jakąś 
lepszą książkę całymi tygodniami, jeżeli nie mie­
siącami i oddają ją nieraz w opłakanym stanie. 
Także sposób wypożyczania jest nieraz protekcyj­
ny. Żadna książka nie powinna się znajdować w 
szufladach i czekac w ukryciu na wybranego czy' 
wybraną, lecz powinna być udostępniona każde­
mu. Również należałoby się dostosować do pu­
bliczności i jej wymagań; możeby wypożyczalnia 
mogła byc otwarta każdodziennie przynajmniej 
przez pewien, czas. Czyby me można również nad 
tym pomyśleć, by i uprzystępnić korzystanie z bi­
blioteki, np- po 1.50 zł miesięcznie dla osób zaufa­
nia godnych bez kaucji? Z „Czytelni Katolickiej“ 
mogą korzystać tylko jej członkowie.

Minister Świętosławski na Śląsku. Minister 
W. R. i O. P. prof. Św’ tosławski przyjechał na 
l rórny Śląsk, gdzie w dniu 29 b. m. zwiedził za­
kłady przemysłowe oraz obozy przysposobienia 
gospodarczego. Min. Świętosławski udał się na­
stępnie na Śląsk Cieszyński, by zwiedzić szkoły 
harcerskie na Buczu w Nierodzimiu oraz sana­
torium dla dzieci w Istebnej.

Ślub. Dnia 25 b. m. odbył się w kościele 
parafialnym w Cieszynie ślub p. Ludwika Sta­
dnickiego z Goleszowa z p. Janiną Pieczon- 
kówną z Cieszyna-Bobrku. Nowożeńcom 
„Szczęść Boże!"

Kradzież. Dnia 23 b. m. w porze połud­
niowej skradziono z biura budowniczego Jana 
Mamicy w Cieszynie kasetkę żelazną z zawar­
tością 1120 zł, przeznaczonych na wypłatę, ro­
botników. Jako sprawcę tej kradzieży wyśle­
dzono Karola Kiszę. Skradzioną gotówkę razem 
z kasetką odebrano i oddano poszkodowanemu.

Z Kończyc Małych. (Poświęcenie sztan­
daru.) Miejscowy Oddział Katol. Stów. Młodzie­
ży Żeńskiej obchodzi w niedzielę, dnia 9 sierpnia 
b. r. uroczystość poświęcenia sztandaru. Dla'P. T. 
Gości z Cieszyna zamówiono autobus, który wyje- 
dzie z rynku o godz. 8.30, wrócić zaś będą mogli 
koleją.

Z Marklowic. (Koło Macierzy Szkol­
nej) urządza w niedzielę 2 sierpnia z okazji 10- 
lecia swego istnienia wielki festyn obok gospody p. 
Pieczonki- Program urozmaicony .Początek o godz. 
16. W razie niepogody festyn odbędzie się na sali 
p. Pieczonki. O liczny udział prosi Komitet.

Z Ochab. (P o ż a r.) Dnia 25 b. m. około 
godziny 0,15 spalił się dom razem z zabudowa­
niami gospodarczymi Józefa Kocura. Szkoda 
wynosi przeszło 4000 zł.

Z Pruchnej. (LikwidacjaSpółdziel- 
ni Mleczarskiej.) Tutejsza Spółdzielnia 
Mleczarska „Zdrowie" znalazła się w ostatnich 
latach w ciężkim położeniu finansowym. Na te­
gorocznym walnym zebraniu członków uchwa­
lono rozwiązanie tejże Spółdzielni i wybrano 
na likwidatorów Jana Folwarcznego, właśc. 
dóbr w M. Kończycach oraz inż. Pawła Fuchsa 
w Strumieniu.

Ze Skoczowa. (Pielgrzymka do K a 1- 
w arii) wyjeżdża w dniu 10 sierpnia. O godz. 8 
msza sw. w kościele parafialnym, po czym wyrusza 
pielgrzymka na dworzec kolejowy, skąd nastąpi 
odjazd o, godz. 9.10. Uprasza się wszystkich chcą­
cych brać udział w t< j pielgrzymce, jak też i Sto­
warzyszenia katolickie, o ile możności ze sztanda­
rami, ażeby się zgłosiły do dnia 5 sierpnia, by mo­
żna było zawczasu zamówić potrzebną ilość wa­
gonów. Koszta podróży, muzyki i innych wydat­
ków wynoszą 6.50 zł. Odjazd z Kalwarii nastąpi w 
dniu 14 sierpnia o godz- 12, przyjazd do Skoczowa 
o godz. 17.30. Uprasza sie wiernych o liczny udział. 
Z toszenia przyjmują: p. Sławiczek, kuniec, p.

us, cukiernik i p. Gembala Franciszek, w Ustro­
niu p. t< c, organista. Koszta oodróży należy uiścić 
przy zgłuszeniu się.

Z Wisły. (Akademickie Stowarzysze­
nie „Z n i c z“) urządza w sobotę 1 sierpnia o g- 
20 w sali hotelu „Beskid“ dancing akademicki, na 
który wszystkich letników oraz całe społeczeństwo 
zaprasza Komisja Imprezowa. Czysty zysk prze­
znaczona zostanie na cele samopomocowe „Zni­
cza“.

Z Bielska i okolicy.
Samobójstwo. Dnia 20 b. m. 69-letni Fran­

ciszek Schaefer, b. woźny magistratu miasta 
Bielska, przebywający w zakładzie dla star­
ców, popełnił samobójstwo przez powieszeni6 
się na sznurku przymocowanym do wezgłowia 
łóżka. Denat już od dłuższego czasu nosił się z 
zamiarem samobójstwa wskutek niechęci '*’ 
życia.

Z Chybia. (Samobójstwo.) Córka tu- 
tejsaego gajowego Bohacza pozbawiła się życia 
wystrzałem z karabinu. Powodem była przy' 
puszczalnie choroba. Zmarła miała wkrótce 
wychodzić zamąż. Denatka potrafiła się jeszcze 
zupełnie przytomnie pojednać z Bogiem. P°' 
grzeb odbył się w ub. środę w Zarzeczu.

Z Drogomyśla. (Samobójstwo.) 
nocy na 25 b. m. pozbawiła się życia przez p°' 
wieszenie na strychu 26-letnia Amalia Barab 
szówna. Powodem samobójstwa miały byc 
ciągłe kłótnie i niesnaski rodzinne.

Z Dziedzic, (Ś miertelny wypadek-) 
Dnia 22 b. m. zatrudniony przy budowie szkoły 
powszechnej 20-letni Władysław Góral został 
porażony prądem elektrycznym o wysokim na* 
pięciu, ponosząc śmierć na miejscu.

Z Ligoty. (P o ż a r.) W nocy na 21 b. 111 
wybuchł z nieustalonej dotychczas przyczyn)* 
pożar domu mieszkalnego Stefanii Sosnowej« 
który zniszczył cały dom drewniany wraz z te­
gorocznymi zbiorami. Szkoda wynosi około 
3000 zł. |

PODZIĘKOWANIE 
Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 

ś. p. Franciszka Handzlika
a przede wszystkim JWP. Hrab. Thun-Hohenste» - 
p. dyr. Brannému, p. zarządcy Wenglorzowi, 
wielebnemu Duchowieństwu z Wielkich i Maty 
Kończyc, Strumienia i Pruchnej, Katol. Stów. 
biet i Towarzystwu Polek z W. Kończyc za w,en 
i udział w pogrzebie składają „Bóg zapłać”

Żona i dzieci- 
KończyceWielkie, w lipcu 1936. __ .

Z Czeskiego Śląska,
Młodzi kapłani. Dnia 12 lipca b. r. pi9c*^ 

kapłanów-Polaków odebrało święcenia z rą 
ks. kardynała Bertrama, arcybiskupa diecezji 
wrocławskiej. Są nimi: ks. Franciszek Bogacz« 
ks. Erwin Durczok, ks. Jan Gruszowski, k®' 
Jan Szlachta i ks. Fryderyk Szymeczek.

Z Hrczawy. (Nowy kościółek.) Za* 
kątek nasz, położony na pograniczu słowackim« 
był aż do przewrotu częścią gminy Jaworzyn' 
ki, a pod względem kościelnym należeli Hrcza' 
wianie do parafii istebniańskiej. Po rozgran 
czeniu Śląska znaleźli się tutejsi mieszkańcy w 
przykrym położeniu, bo chcąc dostać się do k'ł' 
scioła, trzebaby im iść niemal 3 godziny _P°' 
przez szczyty górskie do Jabłonkowa. Zbudo­
wano tedy kościółek, którego poświęcenia u° 
konał w dniu 5 lipca b r. ks. prałat Weissmann 
z Karwiny, _______ _ „

Okazyjna sprzedaż sezonowa u firmy Rudolf TRÖ^ 
BIK, Cieszyn, Stary Targ 5 (obok Kofina). Piękne karto?] 
i zefiry, na cychy i wsypy, piękne letnie koszule rnęsk16 
koszule do pracy (ku koszeniu), kalesony, ubrania ślusar 
skie i płaszcze, spodnie cajgowe, damskie fartuszki, wszy5* 
ko domowej roboty. Popierajcie sklep chrześcijański I 
sługa sumienna, rzetelna i fachowa. Tamże PRALNI ’ 
Mimo podwyżki cen na rynku bawełnianym, sprzedaj? P° 
starych cenach, póki zapas starczy.

Chłopca
do nauki krawieckiej przyjmie Paweł J a w g 
r z y n, krawiec, CIESZYN, ul. Konwiktowa
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dynii do Maroka 6 trzy motorowych hydropłanów 
włoskich. Podczas przelotu nad francuskim Algie­
rem dwa wodnopłatowce lądowały przymusowo w 
okolicach Oranu. Jeden z nich rozbił się. Z pośród 
sześciu osób załogi trzy poniosły śmierć, a trzy zo­
stały ranne. Drugi samolot, który wylądował na 
pograniczu algiersko-marukańskim, nie uległ żad­
nym uszkodzeniom- Samoloty nie noszą żadnych 
znaków, ani numerów. Były zaopatrzone w karabi­
ny maszynowe, oraz w urządzenia do rzucania 
bomb, ale nie zav, ierały amunicji. Załogę tych sa­
molotów stanowili włoscy oficerowie i podofice­
rowie, przebrai'î po cywilnemu, których oddano do 
dyspozycji władz francuskich. Lotnicy oświadczy­
li, że byli oni zaangażowani przez jedną z prywat­
nych firm włoskich do konwojowania aparatu. Są 
to oficerowie i podoficerowie rezerwy, podający się 
za lotników cywilnych. Rząd wiórki nie zajął do­
tychczas stanowiska w tei sprawie, będąc prawdo­
podobnie zdania, że lotnicy udali się do Hiszpanii 
na własne ryzyko.

W niedzielę 2 b. m. rozpoczęły się właściwe 
Igrzyska.

Rzut oszczepem pań przyniósł Polsce cenny 
sukces. Nasza mistrzyni Maria Kwaśniewska zdo­
była bronzowy medal (trzecie miejsce) dla barw 
polskich rzutem 41.80 m. Złoty medal (pierwsze 
m.) zdobyła Niemka Tilli Fleischer — 45.18 m, sre­
brny medal (drugie miejsce) Luiza Krü jer 
(Niemcy) 43-29 m.

W biegu na lO.OuO metrów zwyciężyli trzej Fi­
nowie: 1. Salminen 30.15,4 min., 2. Askola 30.15,6 
min., 3. Iso-Hollo 30,20, 2 min. Czwarte miejsce za­
jął Japończyk Murakoso. Polak Noji przy szedł do­
piero na 14 miejscu w słabym czasie.

NASTĘPNA OLIMPIADA W JAPONII.
W Berlinie rozpoczęły i.ę obrady Międzyna­

rodowego Komitetu Olimpijskiego. Jednym z pun­
któw porządku dziennego była sprawa organizacji 
przyszłych Igrzysk Olimpijskich w roku 1940. O 
organizację przyszłej Olimpiady ubiegały się głó­
wnie trzy państwa: Japonia, Finlandia i Anglia. 
Przedstawiciel Anglii złożył oświadczenie, że An­
glia wycofuje swoją kandydaturę, jeżeli chodzi o 
przyszłe igrzyska olimpijskie, natomiast ubiega się 
o organizację następnej' Olimpiady w 1944 r-Wobec 
wycofania się Londynu, pozostały kandydatury 
Helsingforsu i Tokio. 36 głosami przeciwko 27 Mię­
dzynarodowy Komitet Olimpijski powierzył orga­
nizację XII Olimpiady Japonii.
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Pasożytnicze pensie.
Jak podaje „Gość Niech elny“, jeden z dygni­

tarzy przemysłowych na Górnym Śląsku nic chciał 
się zgodzić na obniżkę swej miesięcznej pensji do 
5Q60 zł- Uwzględniając nawet różnice wykształcę 
nia, efektu pracy i społecznego stanowiska, różni­
ce uposażeniowe w wielu wypadkach są olbrzymie 
i mespiawiedliwe. Prof. Artur Górski w artykule 
p t. „Ostrzeżenia“ pisze o podobnych pensjach:

„Ari jedna pensja dygnitarska, dysponowana 
przez rząd, nie pow„ma — poza trzema naczelny­
mi stanowiska — w dzisiejszej biedującej Polsce 
przekraczać 1506 zł miesięcznie! W czasie, gdy 24- 
milionowa masa ludu wiejskiego nie doj ida. gdy 
komisje wojskowe stwierdzają degenerację poboro­
wych, gdy młodzież wiejska, wypełniająca szkoły 
wszelkie typu, żyje normalnie za 30 zł miesięcz­
nie, wszelki nadmiar konsumpcji osobistej jest zwy­
kłym chamstwem i absurdem. Tymczasem wśród 
stanowisk wszelkiego rodzaju, zależnych od rządu 
bezpośrednio lub pośrednio, spotykamy pensje, 
wynoszące do 1500 zł dziennie. Bywają podobno i 
wyższe.. Z rocznej pensji „jednego z takich paso­
żytów“ — stwierdza dalej prof. Górski — można- 
by utrzymać 360 nauczycieli. Nadmierne pensje 
pochłaniają sumę od 20 do 30 milionów zł rocznie, 
gdy tymczasem nie powinny wynosić więcej od 2 
do 3 milionów zł. Za zaoszczędzone w ten sposób 
25 milionów zł możnaby w przeciągu roku zakupić 
500 pełno-uzbrojonych samolotów myśliwskich.“
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płonął podczas trwania Igrzysk. Najstarszy za­
wodnik grecki, Spirydion Luis, zbliża się do hono­
rowej’ trybuny kanclerza Rzeszy i, wprowadzony 
po schodach przez następcę tronu greckiego Paw- 
.1, wręcza przywódcy Rzeszy zieloną gałązkę o- 

liw„ą, symbol pokoju. Kanclerz Hitler przyjął dar 
z uśmiechem. Następuje moment przysięgi olim­
pijskiej, którą w imieniu wszystkich 5000 zawod­
ników złożył zwycięzca w podnoszeniu ciężarów 
na poprzedniej olimpiadzie, Niemiec Rudolf Isma- 
yr, po tarzając donośnym głosem słowa roty ślu­
bowania: „Przysięgamy, że na Igrzyskach Olim­
pijskich będziemy walczyk’ po rycersku, zgodnie z 
przepisami, ku chwale sportu i ku chwale sztanda­
rów naszych państw.“ Chór z towarzyszeniem or­
kiestry śpiewa Alleluja. Zawodnicy rzucają czapki 
w górę. Uroczystość otwarcia Igrzysk kończy się 
wymarszem wszystkich drużyn.

Na Olimpiadę zapijano ogółem 4844 zawodni­
ków, z czego 4503 mężczyzn i 341 kobiet. Najwięcej 
zawodników zgłosiły Niemcy, które wystawiają 
282 mężczyzn i 45 kobiet. Na drugiem miejscu 
znajduią się Stany Zjednoczone 323 mężczyzn i 44 
kob'ety. Trzecie miejsce zajmują Węgry — 266 za- 
wedników. Na dalszych: Anglia — 240 zawodni­
ków, Francja — 238, Włochy — 231, Szwajcaria 
— 230, Austria — 219, Czechosłowacja — 195 za­
wodników. Ponad 100 zawodników zgłosiły pań­
stwa następujące: Belgia, Dania, Finlandia, Holan­
dia, Japonia, Jugosławia, Kanada, Polska i Szwe­
cja- Pcd względem liczby zgłoszeń Polska zajmuie 
17 miejsce.

PIERWSZE WYNIKI.
W ramach uroczystego otwarcia olimpijskiej 

wystawy sztuki sportdwej nastąpiło w piątek przy­
znanie medali olimpijskich w poszczególnych dzie­
dzinach sztuki sportowej. Polacy zdobył trzy me­
dale olimpijskie: jeden srebrny, dy i bronzowe. 
Srebrny medal przyznano Józefowi Klukowskiemu 
za płaskorzeźbę „Piłka“, bronzy  we medale otrzy­
mali: Jan Parandowski za książkę „D7sk olimpij­
ski“ i Stanisław Ostoja-Çhrostow«-ki za dyplom 
jachtklubu. Z innych państw największy sukces 
cdnieśli Niemcy,, którym przyznano 5 złotych, 5 
srebrnych i 2 bronzowe medale.

W sobotę 1 b. m. nastąpiło w stolicy Niemiec 
‘^•zyste otwarcie XI Ig.zysk Olimpijskich, w 

'tórych 51 narodów świata stanie do walki o 
i^szenstwo w sporcie.

Przed godz. 10 rano człokowie Międzynaro- 
,0iVego Kormtetu Olimpijskiego, kierownicy po- 

S*-ególnych ekip i goście honorowi udali się na 
^bożeństwo do katedry św. Jadwigi. Mszę św.

Lwił nuncjusz papieski Orsenigo, kazanie wy- 
jj^ił biskup Berlina hr. Preysing. Oddzielne na- 

“j^ństwo odbyło się dla członków kościoła ewan- 
ækiego. Po nabożeństwie goście udali się p< d 

I^nik Poległych, gdzie złożyli wieńce na grobie 
leznanego Żołnierza-

Po południu wypełnił się do ostatniego miej- 
ö*gantyczny stadion olimpijski. Stadion został 

^yPełniony przez prawie półmilionowe rzesze pu- 
)-ności, w czym znajdowało się wielu cudzo- 

z ca^e8° świata. Na stadion olimpijski 
f žybyl również kanclerz Hitler, witany niemil- 
4f r -mi okrzykami „Heil“. O godz. 16 nastąpił 
Q?Czysty akt otwarcia XI Igrzysk Olimpijskich.

Potężny dzwon olimpijski. Rozpoczęła 
jac defilada około 5000 Olimpijczyków, reprezentu- 
sPqC” 51 narodów. Na czele pochodu najlepszych 
pia jtowców świata kroczyli Grecy, twórcy Olim- 
I Następnie szły trójkami reprezentacje naro- 

iiy e wszystkich państw w porządku alfabetycz- 
^in P°-Cz4wszy od Argentyny. Na czele polskiej 
słta >szedl wioślarski mistrz Europy Verey, niosąc 
ijy ndar. Poza tym w szeregach drużyny polskiej
V iZczały takie gwiazdy sportu światowego, jak 
Kuç^’ewiczôwna, Wajsówna, Kwaśniewska i 
C'1 Kri-' Ostatnia przemaszerowała reprezenta- 
się j^niiec, po czym wszyscy defilujący ustawili 
hitl ® ^bi stadionu. Wśród zupełnej ciszy kanclerz

‘ Ozïàjmil, iż XI Olimpiada jest otwarta. Na 
■ Pi maszt wzn°si się olbrzymi biały sztandar 
^islfC,°ma kolorowymi kołami — sztandar olim- 
- U r°zlega się salwa honorowa armat, a 30.000 

sit , i Pocztowych wzbijających się w obłoki nie-
V całemu światu o rozpoczęciu Olimpiady- 
^liijJ- yczas>e przybył ostatni biegacz sztafety

ř.Ia'Áerlin, który pochodnią niesioną z Grecji, 
stos olimpijski na stadionie, gdzie będzie 

W HISZPANII BEZ ZMIAN.
(WOJNA DOMOWA PRZECIĄGA SIĘ. — WIDMO POWIKŁAŃ MIĘDZYNARODOWYCH.)

Uwaga całej Europy zwrócona jest w dal- 
ciągu na wstrząsaną walkami wewnętrznemi 

l'Sipaniç. Walki w Hiszpanii ti wają nadal i są 
f-°raz bardziej zacięte i nieubłagane. Wzrasta ticz- 
? ofiar. Wiadomości są ciągle sprzeczne. Zapew- 

niaH O zwycięstwie tak sfery rządowe, jak i po­
słańcy, tak że trudno wymiarkować, kto mówi 

Prawdę, 
j Wojna domowa w Hiszpanii, która zapowia- 
a s*ę na dłuższy czas, może wywołać powikłania 
pvnçtrzne — wobec sympatii Niemiec i Włoch 
a powstańców, a rządu francuskiego dla obecne- 
' rządu hiszpańskiego. Jeżeli Francja będzie za­

patrywać w broń jedną stronę, Niemcy i Włochy 
Pewno okażą pomoc drugiej i wojna dom< wa 

*2edłuż się, grożąc nieobliczalnymi komplikacja-

Sensację wywołała wiadomość .o katastrofie 
°skich samolotów, lecących do hiszpańskiego

Maroka na pomoc powstańcom. W czwartek 30 li- 
Przelatywało nad Morzem Śródziemnem z Sar-

__ Optala pocztowa uiszczona ryczałtem.

e 4 P. T. Muzeum Miejskie Cieszynie. I» A A

Narada w Londynie.
W Loiidynie odb,’h w tych dniach naradę 

nad drogami utrzymania pokoju w Europie kiero­
wnicy polityki zagranicznej trzech państw lokąr- 
neńskich: Francji. Anglii i Belgii. Po krótkiej nara­
dzie doszli oni do przekonania, że chcąc znaleźć 
podstawę dla stałego pokoju, trzeba wciągnąć do 
dalszych rozmów o tym — Niemcy i Włochy. Do 
piero w gronie tyc h 5-ciu mocarstw można będzie 
ustalić zasady dalszego zgodnego współżycia.

W Polsce: 
całorocznie . . . 10" — zł 
kwartalnie . . . 2-50 zł 
Dumcr pojedynczy 15 gr

Wycnodzi we wtorek 1 piątek.
Adres Redakcji 1 Administracji: Cieszyn, «L Pokoju 6, I p. — Konto Pocztowej Kasy Oszczęd­

ności w Warszawie nr. 180.0.9. —- Ogłoszenia po i.jo zi za wiersz garmondowy.

W Czechosłowacji 
całorocznie .... 60 KČ 
kwartalnie .... 15 KČ 
numer pojedynczy 80 h.

Bocznik 89.W— W Cieszynie, wtorek, 4 sierpnia 1936. Nr. 60.
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Odezwa Episkopatu polskiego w sprawie Synodu.
W związku z Synodem plenarnym, któ-y od- | 

będzie się w Częstochowie w dniach 25 i 26 sierp­
nia r. b., Najdostojniejsi Księża Biskupi wydali o- 
dezwę następującej treści:

Katolicy!
Dnia 25—26 sierpnia na Jasnej Górze, u stóp 

Cudownego Obra su Matki Boskiej Częstochow­
skiej odbędzie się po długich wiekach za zgod<j Oj­
ca św. Piusa XI pierwszy plenarny synod bisku­
pów katolickich w Rzeczypospolitej Polskiej.

Korząc się przed Bogiem, prosząc o światło 
Ducha Świętego, wspomagani przez Maryję, Mat­
kę Bożą i Królową naszą, radzić będziemy nad 
tym, aby w Rzeczypospolitej rozwijało się i potę­
żniało życie według nauki Chrystusa Pana; aby 
Bóg przez wszystkich był miłowany, a zakon Bo­
ży wykonywany; aby wszyscy ludzie społem się 
miłowali i do owczarni Chrystusowej należeli; aby 
duchowieństwo było coraz b. świątobliwe, ofiarne, 
pełne zaparcia się siebie; aby rodziny były święte, 
małżeństwa nierozerwane; aby dziatwa słowem i

i przykładem, w domu i szkole, była w wierze wy­
chowywana i wyrosła na dobrych katolików i oby­
wateli kraju; aby nie było głodnych, bezrobotnych; 
aby każdy miał pracę i słuszną za nią zapłatę; aby 
nienawiść, zgorszenie, walka z niewiarą wygasły 
w Polsce.

Najmilsi w Chrystusie! Módlcie się o to 
wszystko razem z nami biskupami zebranymi na 
synodzie. Kapłani aż do zakończenia synodu po 
każdej Mszy św., oprócz zwykłych modlitw, niech 
w tej intencji odmawiają z wiernymi 3 Zdrowaś 
Maryia. Katolicy! Nie *.ylko w świątyniach, lecz i 
w domach waszych módlcie się w tej inten ii razem 
z dziatwą waszą. Niechaj dzieci błagają Boga o te 
łaski. Bóg raczy wysłuchać modlitwy maluczkich.

Maryjo, przyczyń się za nami!
Warszawa, 31 lipca 1936.

W imieniu Episkopatu Polski
(—) f Aleksander Kardynał Kakowski.

(—) f Auęust Kardynał Hlond.

Zakłamane wolnomyślidelstwo.

„Wolnomyśliciela ‘ do sprawy uboju rytualneg0; 
Jakież, zdawałoby się, organ wolnomyśliciel* 
miał wtedy wielkie pole do popisu! Ależ gdzietatr 
nabral przezornie wody do ust, „nie piorunowa! 
bynajmniej na rabinów, utrzymujących lud w ciem 
ności i barbarzyństwie, a już ani słówkiem nie pod; 
kreślił skandalicznego posmaku finansowego całe) 
sprawy“. A gdy dotknął „Wolnomyśliciel“ te! 
sprawy, to jakaż różnica- tonu w stosunku do żydo" 
stwa i du katolicyzmu. „Pisze się z pokorą: raczcie 
oceńcie, przemawia się w imię honoru mozaizmu-.- 
Zdumiewa i budzi obrzydzenie to łaszące się nad­
skakiwanie, to skomlenie o uwagę dla swych słów, 
ta głupota, naiwność, lub nędzna tchórzliwosC 
pisarza“... •

Wkońcu stwierdza „Pion“, że rzekomy 
nomyśliciel polski jest poprostu człowiekiem innel 
nacji. „Wzorowo postępowym, jeżeli chodzi o spra­
wy obce, przeraźliwie konserwatywnym w obromÇ 
własnego wstecznictwa, a ponadto obłudnym 1 
tchórzliwym ponad wszelkie wyobrażenie przędę1' 
nego uczciwego człowieka. Obyczaje panujące n- 
terenie „Wolnomyśliciela“ to pierwszorzędny te' 
mat dla zawodowych „odkłamywaczy“ współczf 
snych stosunków polskich- Czemuż się nim nie zaJ” 
mu ją?“

Od czasu do czasu prasa polska, nawet Jibe- 
ralna, poświęca trochę uwagi działalności wolno- 
myśh ;ieli, a zwłaszcza ich organowi na terenie 
Polski „Wolnomyślicielowi“ lub „Błyskom“. Każ­
dy nieuprzedzony ma możność poznania bliżej, jak 
prostackie, pełne zakłamania i obłudy są metody 
naszych wojujących bezbożników. Każdy numer 
„Błysków“ i „Wolnomyśliciela“ zawiera nie tylko 
obelgi i oszczerstwa, rzucane na Kościół katolicki, 
ale wręcz ośmieszanie i znieważanie dogmatów re- 
ligii chrześcijańskiej i Osoby Chrystusa Pana. Nie­
stety, przepisy o poszanowaniu religii pozostają 
martwą literą.

Ostatnio zajął się „Wolnomyślicielem“ tygod­
nik literacko-społeczny „Pion“ (Ńr. 30). „Już po­
bieżne przepatrzenie łamów „Wolnomyśliciela“ 
przekonywa — pisze „Pion“ — że przeważająca 
ilość artykułów, uwag, wzmianek i notatek jest 
wycelowana w stronę kleru i Kościoła katolickiego. 
W tym kierunku idzie nieustający atak „Wolno­
myśliciela“, który nie przepuszcza najmniejszej 
okazji, aoy dokuczyć, ośmieszyć lub potępić znie­
nawidzonego przeciwnika. Ta zaciekłość przybiera 
często formy śmieszne i prostackie.“

Co najważniejsza jednak, „Pion“ demaskuje 
kierowniKÓw ruchu wolnomyślicielsk ago: „Czuły 
na „postęp“, higienę, humanitaryzm itd. ..Wolno­
myśliciel“ dziwnie mało okazuje się wrażliwy na 
makabryczne stosunki panujące w tych dziedzi­
nach w społeczeństwie żydowskiem, w związku z 
obyczajami kultowymi- Nie uderza on na alarm z 
powodu szkół religijnych żydowskich, gdzie . w 
smrodliwych, niedogrzanych izbach przez wiele 
godzin dnia dokonywa się ogłupianie tysięcy ma­
łych chłopców żydowskich subtelnościami talmudu. 
Nie obrusza się na rolę rabinów, a zwłaszcza cady­
ków -cudotwórców, którzy otaczani są wśród swo­
ich kultem bałwochwalczym, będącym nie do po­
myślenia wśród katolików. Nie troszczy się o dolę 

tysięcy kobiet żydowskich, rzucanych skutkiem po­
twornego prawa małżeńskiego na pastwę poniewier 
ki i nędzy przez pięcio- i szcześciokrotnie żenią­
cych się mężczyzn. Nie walczy' uparcie do ostat­
niego tchu z przymusem okaleczania męskich no­
worodków i to w sposób urągający prymitywnym 
pojęciom i higienie. Dziś, kiedy rewelacyjna dla 
wielu Ludzi ze społeczeństwa polskiego, a oparta na 
sumiennej i bezstronnej obserwacji książka Wandy 
Melcer „Czarny Ląd“ odsłoniła niezmiennie istnie­
jący obyczaj religijny trzy- i półmilionowej masy 
ludzi żyjących obok społeczeństwa polskiego, uka 
zała zwyczaje przy ich narodzinach, życiu i śmier­
ci — wprost niepodobna zrozumieć, czemu „Wol 
nomyśliciel“ nie wypowiedział walki bezwzględnej 
tym plagom egipskim, dręczącym tym razem naród 
wybrany przez Jehowę- Tak czujny na „przesądy“ 
katolickie, takim oburzeniem płonący na widok 
„wyzysku“ ludności, dokonywanego przez Her ka­
tolicki — wobec sprawy żydowskiej ogłuchł, o- 
ślepl i oniemiał. Ani sam nie podjął tematów, któ­
re pani Melcer usiłowała oświetlić, am nie skorzy­
stał z okaz’ jaką nastręczyła jej książka, aby po­
deprzeć iei akcję całymi wolnomyślicielskiem! siła­
mi. Owa obojętność na sorawę żydowską jest tym 
d. iwniejsza, że redakcji 10-dniowca, poświęconego 
sprawom społecznym, naukowym i literackim musi 
być obyczaj religijny żydowski o wiele lepiej zna­
ny niż katolicki. Któż lepiej niż panowie Litauer, 
Landau, Jabłoński, Wroński, może być wtajemni­
czony we wszystkie bolączki, wszelkie średniowie- 
czyzny społeczeństwa żydowskiego? Czy nie jest 
więc dziwnym zjawisko, że panówL ci całą siłę swo 
jego temperamentu, cały .bojowy zapał semicki obra 
cają na zwalczanie spraw i ludzi ze środowiska 
dalszego dla nich i mniej znanego i mniej dostęp­
nego niż to, z którym ich łączą więzy krwi i wy­
chowania?“

Dalej „Pion‘ zatrzymuje się na stosunku 

Drobne wiadomości.
Straszne skutki kąpieli słonecznej. Niebezfie 

czeństwo przesadnej, zbyt długiej kąpieli słonecz 
nej wykazuje wymownie wypadek, który w 
dniach wydarzył się w Neapolu we Włoszech- y1. 
przebywająca tam u swych przyjaciół w odwiedź1 
nach 24-letnia Angielka mimo ostrzeżeń przez !, 
godzin z rzędu odbywała kąpiel słoneczną. Kied; 
powróciła do domu, całe jej ciało było purpurowy 
Lekkomyślna dziewczyna wkrótce potem Pad 
zemdlona, kiedy zaś zdołano ją ocucić, skojistat° 
wano, że nie tylko miała na ciele groźne popa#® 
nia, lecz straciła wzrok oraz dostała pomieszam 
zmysłów.

Najlepsza pływaczka Stanów Zjednoczonych, 
leanora Holm, za pijaństwo na statku w drodze 
Ameryki do Niemiec, została skreślona z listy Z'1 
wodników olimpijskich.

Transporty okrętowe żab. Farma Morela na J 
maice (Środkowa Ameryka), słynąca z nod 
żab, tępiących szkodniki, otrzymała zamówi1-11 
na 200 tysięcy żab wielkości 20—30 cm. Transp0 
ty okrętowe tego oryginalnego ładunku odpły". 
prawie codzień do plantacyj trzciny cukro«el 
Porto Rico i wszystkich okolicznych wysp, aby 
ratować zagrożone plantacje przed zniszczeni 
Wyspy te dotknięte są plagą złośliwych eh1"' 
szczy, które w przerażających ilościach spät**!' *. 
farmy cukrowej trzciny, grożąc zupełnem jej 
szczeniem. Ponieważ wszelkie inne sposoby wa 
ze szkodnikami okazały się zawodne, farmerzy E ; 
stanowili sprowadzić z farmy Morela wielkie “ 
żab, jako najbardziej zawziętych tępicieli la ■ 
szkodnika trzciny cukrowej. Pomimo wygórowa 
ceny, jaką muszą płacie za żaby, farmerzy decy . 
ją się raczej na sprowadzenie cennego gatunku z 
aby uratować swoje plantacje.

PAWEŁ ZAWADA.

Girowa.
(Dokończenie.)

Z Girowej wszystkie te .przełęcze i przejścia, 
obwarowania i potoki, lasy i polany, wioski i mia­
steczka widoczne są jak na dłoni, słusznie też ową 
górę uważać można za wieżę obserwacyjną otacza­
jących ją obwarowań.

. ? bezleśnego szczytu roztacza się śliczny 
widok nie tylko na dolinę Olzy i nad nią rozsia­
ne wioski aż hen za Cieszyn, oraz na doliny Kisu- 
CZY 1 Jel poboczne potoki aż za Czacę, lecz także 
na dokoła otaczające Girowę wyższe pasma, a w 
dali na piętizące się wyższe gronie.

W stronę zachodnią biegnie pasmo śląskich 
Beskidów z Po*omem Małym i Wielkim przez Su­
łów aż po Ł są, oraz wybiegające ku północj od­
nóża Kozubowej, Ostrego i Jaworowego. Na pół­
nocy ujrzysz pasmo działu wód między Olzą a Wi­
słą od Czantorii po Baranią; na wschód pasmo gra­
niczne sląsko-małopolskie od Klimczoka przez Ba 
ramę-Gańi zorkę-Ochodzitą po Raczą, za nim Ro- 
manówkę-Pilsko-Babią, a w; mgle oddala majaczą 
Tatry; na południe w połkolu pasmo graniczne mo- 
raw sko-słowackie od Smreka i Kniehini po poszar­
paną Fatrę z Rozsudcem i Wielkim Lukiem.

Tak obszernego, tak pięknego i różnorodnego 
widoku, tak, rozmaiconych wrażeń i wspomnień 
historycznych nie da nam żadna góra śląska.

Tu może turysta pozwolić bujać fantazji, czy 
to o kupcach przewożących towary, czy o zbójni­
kach na nich napadających, czy o sporach i wal­
kach granicznych miedzy śląskimi i uherskiinj pa­
sterzami i poddanymi oraz o zdarzeniach histo­
rycznych i przygotow; niach obronnych, przemar­
szach różnych wojsk. Przeszły tędy hordy tatar­
skie, wojsRo węgierskie i szwedzkie, śląskie i pol­
skie, tutaj ostatnio gotowano Bronę przeciw zbli­
żającym się Rosjanom w wojnie światowej. W cza­
sie najazdu czeskiego w Polsce przejść tych nie do­
ceniano, gdy strona przeciwna dołożyła a nawet 
dokłada wszelkich starań, by przejścia posiadać i 
zabezpieczyć, by z góry Giręwej zrobić wieżę ob­
serwacyjną i obronną, porobiono tam nowe rowy, 
oraz wybudowano schronisko czeskie. P.ękne, sty­
lowe, drewniane schronisko stoi na stokach połu­
dniowych, ze strony śląskiej niewidoczne, zwabia 
turystów słowackich w lecie, zaś w zimie Girowa 
dostarcza narciarzom terenów łagodnych i karko­
łomnych.

W stronę zachodnią od schroniska w lesie są 
piękne skały i jamy — to mały obraz Tatr. Nad la­
sem na obszernej polanie wypasa ią się w lecie ow­

ce i krowy, stoi tam koliba, buda (szopa) i k°s -e- 
istnieje jeszcze piękny sałasz śląski, licznie oC1 
dzany i podziwiany. Wielu obywateli z Ja' °.r< już 
ki (Polska) ma tam prawo wysady, lecz dz*.s ;sz£ 
pędzić bydła im tam nie wolno, a najłagodniej, 
wyjście na górę jest właśnie od strony wschody 
polskiej. Polacy zaś z Czechosłowacji robią . 
cieczki na Kozubową czy Jaworowy, a nie vV.ia-$zą 
mo z jakiego powodu omijają tę najpiękn1^^ 
górę śląskich Beskidów. Kto jednak raz te ■ „je 
ny zwiedzi, często będzie tu powracał, bo c 
coś nowego i ciekawego zwróci jego uwagę, ,n ;a- 
obraz wyryje się w duszy niezatartymi wraz
mi. . w

Dużo także ciekawego materiału niszczy 
starych archiwach z owych czasów, gdy na ■&, 
cach jabłonkowskich bohatersko walczono 
przyjaciółmi ziemi śląskiej, walczono ze zb J^ji 
mi, na kupców czyhającymi, walczono z nll5c.ska- 
uherskimi o pastwiska względnie granicę ^ne, 
Wszak tutaj dokoła Girowej były u^çdy .po 
były kasarnie dla jegrów, portaszy i hajduK 
których dziś pozostały tylko nazwy, zaś a jjującf 
wieziono do Berna morawskiego. Tam y- 
akadernicy Polacy powinni zbadać je i d i^ori* 
szłości zachować, a przez to własne imię w 
Śląska utrwalić.
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Socjalista hiszpański o nędzy sowieckiej.
wychodzącym w- San Sebastian (Hiszpania) 

czasopiśmie „Hoy" ukazał się ostatnio ciekawy 
artykuł Ricarda Ortiz de Zarate,. b. . sekrei a 
rza partii socjalistycznej w tym mieście w cią­
gu 18 lat. Ortiz de Zarate odegrał bardzo po­
ważną role w rewolucji paździery.kowej, a na­
stępnie przez pewien czas bawił w Rosji so­
wieckiej. Obecnie, zrażony nieustannymi gwał­
tami i zbrodniami, dokonywanymi przez partię, 
wyrzeka się wszelkiej z nią łączności . twierdzi, 
że nigdy już do niej nie powróci. Pouczające 

Masowe nawrócenia w Wiedniu.
Jak wykazują statystyki miasta Wiednia,, w 

ostatnich latach daje się w stolicy Austrji zauważyć 
bardzo znaczny wzrost liczby powracających na 
łono Kościoła- Jest to zjawisko tembardziej po­
myślne, że w latach powojennych, począwszy od u- 
padku monarchji w Austrji, w zatrważający spoi 
powiększyły się zastępy wolnomyślicieli i bezboż­
ników- I tak np. w roku 1927 <w samym Wiednia 
28.837 osób wystąpiło z Kościoła. Z tego 28.252 o- 
świadczyło, że są bezbożnikami- W roku .następ­
nym wystąpiło z Kościoła 14.023 osób. W ciągu lat 
następnych ruch ten cokolwiek się zmniejszył, lecz 
wciąż jeszcze liczba wystąpień znacznie.przewyż­
szała liczbę nawróceń. Zwr >t zaznacza się dopi'’’ 
w roku 1933, gdy 4960 osób wystąpiło, a 8890 się 
nawróciło. W roku 1934 różnica ta pogłębia się le­
szcze bardziej: 32.934 osoby proszą o przyjęcie do 
Kościoła katolickiego, zaś tylko 2.433 zen występu­
ją. W roku ubiegłym 6-511 osub nawraca się na ka­
tolicyzm, podczas gdv zaledwie 1.795 go poi . 
A więc w ciągu trzech ostatnich lat w samym tylko 
Wiedniu 50.000 osób powróciło na łono Kościoła.

Aczkolwiek brak jest równie dokładnych da­
nych co do innych części Łustrji, jednakże z całą 
pewnością można stwierdzić, że zaznacza, się. w 
nich takie samo odrodzenie ducha chrześcijańskiego 
jak w stolicy.

Nowa pisownia.
najważniejsza zmiana: końcówka -ym.

Dla usunięcia wciąż masowo występujących 
•lędów w zakresie rozróżnienia końcówek przy­
miotników np. dobrym — dobrem, dobrymi — do­
dani znusi się dotychczasową zasadę rozróżniania 
odzajów -ym, -em, -emi. Ma się więc pisać w 
jzbie pojedynczej tylko -ym: tym dobrym czło­
wiekiem, w tym dobrym człowieku ' tym dobrym 
fieckiem, w tym dobrym dziecku; w liczbie mno- 
>lej: tymi dobrymi ludźmi, kobietami, końmi, kro­
jami, cielętami. Takież końcówki mają rzeczow- 
“iki pospolite odmiany przymiotnikowej (której 

■ ystarczającą wskazówką jest końcówka dopełnia­
na -ego), np. czesne, mostowe, pogłówne, mające 

*Cfrnę: czesnym, mostowym, poglównym.
. W ten sposób upadła reguła, ustalona blisko 
"Ora wieku temu. Wyjmują się od tej zasady:

*• 'Nieliczne znieruchomiałe przysłówki, miano- 
^lcie: czasowe potem, przedtem, wtem i wniosku- 
^Ce zatem (— więc). Pisze się zaś im — tym, bo 
’f-V pisowni im — tern trzebaby dalszych wyjąt- 

mianowicie czem, tern samym, a więc: im 
!°rzej, tym lepiej, czym dalej, tym lepiej, tym sa-

W Belgii nie jeżdżą „salonkami“.
. »-Narodowiec“, wychodzący w Lens (pn. Frań 

C)a)> nie może się nadziwić rozrzutności Polski w 
°Kresie kryzysu. Przeciwstawia jej skromność Za- 
"odu. „W Belgji naprzykład - pisze - można czę- 

zobaczyć króla Belgów, czekającego na pociąg 
na Peronie, jak każdy inny śmiertelnik, i jadącego 
ïstçpnie zwykłym pociągiem, jak każdy inny w 

Sfroim przedziale. W Polsce natomiast każdy dy- 
*tarz jeździ salonką, nie własną naturalnie, ale 
koszt państwa! Król w zamożnej Belgii, jadący 

* zwykłym przedziale najzwyklejszego pociągu, 
..Wyższy urzędnik kolejowy w ubogiej Polsce, jeż- 
■&v salonkami — oto znamienna i bijąca w oczy 
.r°znica między wschodem a zachodem.“

Hu żydów wyjechało z Niemiec?
Żydowska agencja donosi: Komisja emigracyj- 

u Przy reprezentacji żydów niemieckich wraz z 
^‘Ifsvereinem i z urzędem palestyńskim, opraco- 

*’a sprawozdanie statystyczne o emigracji żydów 
Niemiec pod rządami Hitlera. Ze sprawozdania 

pgo wynika, że od 1 lutego 1933 r. do 1 kv. ietnia
r. wyemigrowało z Niemiec 93.000 żydów. Z 

?!fryższej liczby 18.000, nie będących obywatela- 
d* niemieckimi, powróciło do krajów ich pocho- 
n?e.?*a. Z pośród ogółu żydów, którzy wyemigro- 
_?*> 22.000 osiedliło się w różnych krajach euro- 

I kich, do Palestyny emigrowało 31.000, zaś 2 
sz- Wyemigrowało do krajów zamorskich, głównie 
s do Stanów Zjednoczonych.

Liczba żydów w Niemczech na dzień 1 kwiet- 
*a 1936 r. wynosiła 409.000-

Słowem, w całych Niemczech jest obecnie ży- 
yUr nie wiele więcej, niż u nas w samej Warsza-

Warszawie jest ich ponad 300 tysięcy.

Cięciw współpracy katolików z komunistami, 
tyii Komunizm używa wszystkich sposobów, jakie 
St *0 wyobrazić sobie można, by opanować pań- 
Ä a i narody. Oto we Francji doszło nawet do te- 

’ <e znalazło się czasopismo „Terre Nouvelle“, 
„chrześciian rewolucyjnych“, które głosiło 

>racę katolików ze zw olennikami komuni- 
L ; Obecnie Kongregacja św- Oficjum w Waty- L lI Potępiła to pismo i «mieściła na indeksie

zakazanych.
(k Prgan Watykanu, omawiając powyższe zarzą 
% -le ° potępieniu, przypomina słowa twórcy ko- 
HjJ1, mu Lenina, który powiedział: „Trzeba u- 
\ya|? .Walczyć przeciw religii i nie można ograniczać

1 do abstrakcyjnego głoszenia ideologii. Trze- 
wiązać tę walkę z konkretną praktyką ruchu 

1^ Owegp, a,ßy znjSZCZyć społeczne korzenie religii. 
sHeJny Postęp walki klasowej w ramach nowocze- 

społeczeństwa kapitalistycznego, przywiedzie
1 atpnik^w chrześcijańskich do socjaldemokracji 
H"* a* stokroć lepiej od propagandy ateistycz­
ni - dalej: Nie należy zapominać, że komuni- 

?wYr'?stwie w Rosji wystawili pomnik Ju- 
nfj który Chrystusa sprzedał, a mimo to po-

„ubiegać się o współpracę z katolikami. Rzecz 
! .Rozumiała, że Kościół potępił komunizm

,1 .L me może ani współpracować, ani w ja- 
lt*1 inny sposób komunistom pomagać.

mym (— przez to samo) będzie łatwiej. 2- Nazwy 
mieiscowości rodzaju nijakiego zakończone na -e, 
złożone z jednego lub kilku członów, odmieniają­
cych si; przymiotnikowo. Zachowują one -e, np. 
w Zakopanem, w Równem, w Górnem Bvstrem, 
w Wysokiem Mazowieckiem. Ale jeżeli choćby je­
den człon nazwy ma odmianę rzeczownikową, to 
towarzyszące mu z odmianą przymiotnikową pisze 
się zgodnie z zasadą, np. w Nowym Mieście, w na­
szym Morzu Bałtyckim jak w tym mieście, w 
zimnym morzu. Prócz nazw miejscowych otrzyma­
no -em również w nazwiskach osób, jak Linde — 
o Lindem. (C. d. n.)

Metody pracy starostów.
Premier gen. Składkowski,, jako minister 

spraw wewnętrznych, wydał okólnik do wojewo­
dów i starostów. Okólnik ten, opierając się na ob­
serwacjach, poczynionych przez p premiera w 
czasie podróży inspekcyjnych, podkreśla koniecz­
ność stosowania właściwych metod pracy. Podsta­
wą pracy starosty musi być, według okólnika p. 
premiera, dokładna i calkov ita znajomość powia- 
iu w zakresie spraw gospodarczych, społecznych i 
polit} cznych. Znajomość ta musi opierać się na cią­
głym, bezpośrednim kontakcie z ludnością- Pon id- 
to obowiązkiem starosty jest informowanie władz 
przełożonych o sytuacji w powiecie. Okólnik stwier 
dza, że informacje władz lokalnych zawierają nie­
kiedy nietylko błędy co do faktów, ale nacechowa­
ne są bądź nieuzasadnionym pesymizmem i wy­
olbrzymianiem ziawisk ujemnych, bądź też nad­
miernym optymizmem — i zapowiada pociąganie 
do surowej odpowiedzialności starostów za błędne 
lub bezkrytyczne informacje. Następnie okóinik 
podkreśla, że skuteczna adrrtinistracja musi by 
planowa, skoordynowana z poczynaniami innych 
działów administracji publicznej, samodzielna, czy­
li nie uchylająca się od odpowiedzialności drogą 
ciągłego oglądania się na władzi przełożone, oraz 
wymaga inicjatywy twórczej, nie sięgającej po do­
raźne, tanie efekty. W okólniku p. premier poleca 
ponadto szczególną czujność w zakresie, spraw, 
związanych z przygotowaniem obrony Państwa o- 
raz przypomina odrębne zarządzenie, poświęcone 
zagadnieniu szybkiego i skutecznego załatwiania 
spraw ludności, zgłaszając* się w starostwach.

jest w jego artykule to, co mówi o swoich wra­
żeniach z Moskwy, gdzie mieszkał przez 14 
miesięcy. „Rosja dzisiejsza — pisze — daleką 
jest od tego, jak ją malują agitatorzy sowieccy. 
Nędza dosięgła tam szczytów wprost niepraw­
dopodobnych. Chleb, który jada się w Rosji, 
słynnej ongiś z obfitości zboża, zawiera zaled­
wie 25 proc, mąki zbożowej, reszta to różnego 
rodzaju odpadki. Mięso i wiele innych artyku­
łów żywnościowych należą do rzadkości. Żyw­
ności jest wogóle mało, przez co dostępna jest 
prawie wyłącznie dla wybranych. Podobnie 
przedstawiają się sprawy mieszkaniowe i ko­
munikacyjne. Z mieszkań przyzwoitszych i 
środków przewozowych, jak samochody, ko­
rzystać mogą wyłącznie dostojnicy partyjni. 
Wogóle w Rosji panuje dyktatura wielekroć 
dla proletariatu gorsza nawet od dyktatury 
wojskowej."

Drobne wiadomości
Wybryk natury. W Starej Wsi pod Brzozowem 

urodziły się bliźnięta, zrośnięte ze sobą brzuchami. 
Niemowlęta po kilku godzinach zmarły.

Kradzione zboże — młócą rowerami. Bieżący o- 
kres żniw przynosi poważne kłopoty Rolnikom, 
zwłaszcza w Poznańskim i na Pomorzu.Wytworzył 
się bowiem w ostatnich latach nowy typ złodziei 
polnych. Przybywają oni na pola, gdzie stoi zboże 
w kopkach, młócą je przy pomocy rowerów i za­
bierają w workach do dumu. Rolnicy są zmuszeni 
wobec tego do szybkiego zwożenia zboża do sto­
dół, gdyż nie są w stanie upilnować je w polu. 
Mnożą się też zastraszająco kradzieże kartofli.

Klęska huraganu na Pomorzu. Nad powiatem 
toruńskim przeszła w dniu 28 lipca straszliwa trą­
ba powietrzna, która w ciągu 15 minut w gru: y 
obróciła 318 murowanych budynków, zburzyła 
kościół, zniszczyła plony, a co gorsze pochłonęła 
także 3 śmiertelne ofiary w ludziach. Według obi - 
czeń straty poniesione wskutek huraganu przez lud­
ność wynoszą 1,300.000 zł.

Piorun uderzył do balonu. W czwartek 30 lipca 
w południe przeciągnęła nad Gdynią krótkoinza 
ła lecz gwałtowna burza. W tym czasie oddział 
wojsk balonowych przeprowadzał na Oksywiu 
ćwiczenia obserwacyjne z balonem na uwięzi, nu­
rza nadciągnęła tak" szybko, że obsługa nie zdołała 
na czas ściągnąć balonu na ziemię. W trakcie bu­
rzy piorun uderzył w ruchomą stację telefoniczną 
na samochodzie, połączoną przewodami z gon iolą 
balonu. Wskutek uderzenia porażonych zostało il 
żołnierzy, znajdujących się w samochodzie, a jed­
nocześnie zapalił się balon, który począł gwałtow­
nie opadać na ziemię. W gondoli znajdowali się 
porucznik i podchorąży- Obaj lotnicj wyskoczyli 
z gondoli płonącego balonu ze spadochronami. 
Porucznik wylądował szczęśliwie zaledwie o 200 m 
od brzegu morza. Spadochron podchorążego roz­
winął się zav. cześnie i zaczepił o spadającą gondolę. 
Podchorąży runął razem z gondolą na ziemię i po­
niósł śmierć na miejscu. Jeden z porażonych 11 żoł­
nierzy zmarł w szpital)*. Wypadek wydarzył się na 
oczach licznych przechodniów, gdyż balon był do­
brze widoczny z wszystkich punktów Gdyni.

Straty monopolu zbożowego w Czechosłowacji. 
Rząd czechosłowacki uchwalił przedłużenie dzia­
łalności monopolu zbożowego na dalsze 3 lata. Z 
dwóch ubiegłych kampanii pozostały monopolowi 
wielkie nadwyżki zbożowe, które w dniu 1 lipca b. 
r. wynosiły: pszenicy 65.000 wagonów, żyta 17.728 
wagonów, owsa 4258 wagonów oraz jęczmienia 
1286 wagonów. Ponieważ skonsumowanie tych za­
pasów przed żniwami jest niemożliwe, przeto cią­
żyć one będą nad przyszłą kampanią monopolo ä ą. 
W związku z tym dotychczasowe straty monopolu 
sięgają 1 miliarda Kcz.

Demonstracje narodowo-socjalistycz.ie w Wied­
niu. Sztafeta, niosąca ogień olimpijski do Berlina, 
przybyła do Wiednia w czwartek 30 lipca wieczo­
rem. Przyjęto ją niezwykle uroczyście. Ulice zale­
gły niezliczone tiumy publiczności. Sportowcy, or­
ganizacje wychowania fizycznego i przysposobie­
nia wojskowego zebrali się na placu Bohaterów, 
gdzie pochodnię olimpijską przejął słynny łyż­
wiarski mistrz świata Karol Schäffer. Na uroczy­
stości przybył prezydent Austrii Miklas, wicekan­
clerz Baar-Baarenfels w otoczeniu członków .za­
du, przywódca sportowców austrjackich książę 
Starhemberg oraz liczni członkowie korpusu dyplo­
matycznego. W czasie uroczystości z różnych 
stron placu dały się słyszeć prowokacyjne okrzyki. 
Okrzyki te wznosili członkowie partii narudowo- 
socjalistycznej- Demonstranci hałasowali szczegół - 
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n.e w czasie przemówienia ks. Starhemberga oraz 
•wznosili wrogie okrzyki w czasie defilady żydow­
skich klubów sportowych. Członkowie rządu wy­
cofali się niezwłocznie z placu Bohaterów, na któ­
rym doszło do starcia pomiędzy tłumem a policją. 
Radio wiedeńskie przerwało transmisję z uroczysto­
ści. Policja aresztowała około 500 osób. W czasie 
starć na placu kilkunastu policjantów odniosło ra­
ny. Skutkiem zaszłych wypadków rząd austrjacki 
wstrzymał stosowanie ogólnej amnestii, ogłoszonej 
przed kilku dniami.

Z Cieszyna i okolicy.
Zarząd Oddziału Polsk. Czerwonego Krzyża w 

Cieszynie urządza 3-miesięczny kurs dla sióstr pogo­
towia sanitarnego P. C. K. Kurs jest bezpłatny. 
Panie posiadające o ile możności średnie wykształ­
cenie w wieku od 18 do 35 lat mogą się zgłosić w 
biurze Oddziału, hotel pod Wołem, pokój Nr. 10 
w poniedziałki od godz. 17 do 18, względnie w in­
nych dniach u skarbnika oddziału p. Pagacza, re­
stauracja pod Wołem.

Na fundusz prasowy , Gwiazdki Cieszyńskiej” 
złożył N. N. z Cieszyna kwotę 50 zł. Za hojny dar 
składamy serdeczne „Bóg zapłać!”

Prezes Sądu Okręgowego w Cieszynie p. Rudolf 
Karpiniec rozpoczyna 6-tygodniowy urlop w dniu 
4 sierpnia b. r.

„Dożynki i wesele na wsi”, napisane przez p.
k.er. Francuza, są do nabycia w naszych księgar­
niach za zniżoną cenę po 60 gr za egz., nuty po 20 
gr — dopóki zapas starczy. Broszurka ta stanowi 
cenny i aktualny materiał dla kółek rolniczych i 
amatorskich, gdyż zaw.era oprócz 8 pleśni dożyn­
kowych stosowne, tradycyjne przemówienia na 
obchody pożniwne, oraz 35 pieśni weselnych, prze­
mówienia starostów i družek, toasty weselne, a w 
końcu 74 śląskich pieśni ludowych i wiersze oko­
licznościowe. Zwyczaje dożynkowe opisane są 
przez autora po raz pierwszy, a broszurka wyszła 
już w trzecim nakładzie, ozdobiona gustownymi 
ilustracjami.

Więcej dbałości. „Jaki pan — taki kram” mówi 
przysłowie. Po gospodarstwie poznasz gospoda­
rza. Wygląd miasta zależy od dbałości wszystkich 
mieszkańców. Choć dziesięciu dba, ;eden może po­
psuć. Cieszyn staje się coraz liczniej zwiedzanym 
punktem historycznym na południowo-zachod­
nich rubieżach Polski. Cieszyniacy powinni dbać o 
wygląd zewnętrzny, by zwiedzającym pokazać, że 
Cieszyn jest Cieszynem: historyczny, miły, czysty, 
spokojny. Na godne przyjęcie gości gospodarz przy 
gotowuje swój dom, — a w murach Cieszyna go­
ścimy nieraz dostojnych gości, ale o wygląd miasta 
nie zawsze dbamy. ,J?od Modrą'“ — pierwszy wi­
dok cieszyński z wagonu. Co o nas myśli przyjeż­
dżający z zagranicy, można usłyszeć. Tam na pra­
wo wieża Piastów. Sam dworzec nie-dzisiejszy, po­
znat to po sposobie budów. Idziemy ścieżką w 
stronę rynku, a tu poniżej ul. Hoenheisera parcela 
chwastów — nieużytek. (Jak się dowadujemy, u- 
waża «ię za właściciela w zgl. użytkownika tej par­
celi, któ> a jest częs ią fundacji bar. Celesty, Śląski 
Urząd Wojewódzki, wzgl. W. O. P. w Katowi­
cach.) Czyż nie szkoda zostawiać odłogiem kawał 
ziemi i co w mieście? Zbliżamy się ku poczcie i oto 
c aei nieużytek, poro'ly akacią. Taki samorodny 
gaik w centrum miasta robi wrażenie niedbalstwa. 
Zaś przy ul. Polnej był ogród — dziś zamienił się 
w hodowlę chwastów. Wysiłki Zarządu miasta, a- 
by Cieszyn był kwiecisty i czysty, paraliżują jed­
nostki. Miłośnicy przyrody, czyż Was v. Cieszynie 
brak?! Wszak pełno tu pamiątek historycznych, 
dbajmy o wygląd naszego piastowskiego grodu — 
Cieszyn musi ;być Cieszynem- Ciesz.

Z Kaczyc. (Kradzież.) W nocy na 20 lipca 
nieznani doty hczas sprawcy sk»-adli z folwarku w

* <?^c.acł1 bornych z otwartej stajni na szkodę 
hr. Larischa 2 konie wartości około 800 zł, z któ­
rymi prawdopodobnie przekroczyli granicę do 
Czechosłowacji.

Simor ,dza. (P oż a r.) Onegdaj wybuchł po­
żar v stajni Franciszka Gruszczyka. Ogień znisz­
czył doszczętnie całą stajnię, wyrządzając szkodę 
na około 1000 złotych-

Ze Skoczowa. (Tragiczne zapasy.) W po­
dwórzu jednej z tutejszych fabryk odbyły się pod­
czas przerwy pracy zapasy pomiędzy dwoma ro­
botnicami, przy czym zwycięzca miał otrzymać 
nagrodę 2 zł. Jeden z obu zapaśników, niejaki 
Franciszek Niemiec, upadł tak nieszczęśliwie, iż 
doznał kłamania. uda. Pogotowi« ratunkowe od­
wiozło go do szpitala w Cieszynie.

Z Bielska i okolicy.
Targ w Pszczynę. Następny targ na bydło i ko­

nie odbędzie się w Pszczynie w środę, dnia 5 sierpnia.
Z Czechowic. (Tegoroczny o d p us t) św. 

Katarzyny w tutejszym kościele parafialnym od­
będzie się w niedzielę 9 sierpnia.

Z Dziidzic. (Pożar fabryki.) W środę 29 
lipca wieczorem o godz. 23 w następstwie zapalenia 
się sadzy w kominie, wybuchł pożar w budynku fa 
brycznym firmy A. Wi'ens i Ska i zniszczył dach 
budynku fabrycznego, oraz wewnętrzne urządze­
nie fabryki, jak kotły, pasy transmisyjne, motory 
elektryczne, wszelkie zapasy surowców i gotowego 
materiału. Szkoda wynosi około 29.000 złotych. W 
akcji ratunkowej brały udział straże pożarne z 
Dziedzic i Czechowic.

Z Czeskiego Śląska.
Prymicje. W niedzielę 19 lipca odbyły się uro­

czystości prymicyjne nowowyświęconych kapła­
nów narodowości polskiej: ks. Gruszowskiego w 
Pudłowie, a ks. Jana Szlachty w Karwinie.

Z Cz. Cieszyna. (Utonięcie.) W sobotę 25 
lipca po południu kąpał się 14-letni Gustaw Broda 
z Mostów w Olzie w Ligocie Alodialnej poniżej 
ujścia Bobrówki. Zobaczywszy, że jeano z kąpią­
cych się z nim dzieci porwane zostało na głębszą 
wodę, pospieszył mu z ratunkiem. Przy tym nieste­
ty poślizgnął się i wciągnięty został przez prąd na 
głębinę, gdzie utonął. Wszczęto natychmiast za 
nim poszukiwania, lecz wyciągnięto już tylko jego 
martwe zwłoki.

— (Ucieczka przed policją przez 
Olzę.) Dnia 24 lipca przeJ południem zatrzymał 
pol.ćjant koło Parku Sikory dwóch młodzieńców 
z rowerami. Ponieważ żaden z nich nie mógł się 
wylegitymować, wezwał policjant obu, aby udali 
s.ę z nim na odwach. K’edy przychodzili do mostu 
jubileuszowego, nagle 'eden z nich, niejaki Fura, 
pochodzący z Cieszyna, porzucił rower i zbi< gł 
przez Olzę na polską stronę. Nie miał jednakowoż 
szczęścia, gdyż na drugim brzegu został przytrzy­
many przez policję polską. Rower, który porzuci’, 
'est damski i pochodzi prawdopodobnie z kradzie- 
ży. Drugim przytrzymanym jest niejaki J. T. z 
Rychwałdu, który przesiedział już 12 lat w więzie­
niu, w tym 10 lat na Mimowie. O rowerze, który 
posiadał, twierdzi, że należy do iego brata.

Z Piotrowic. (Ujęcie k a s i a r z a.) Dnia 28 
lipca przyłapała ipolska straż graniczna na tutej­
szym odcinku dwóch mężczyzn, przekradających 
się w nocy przez zieloną granicę do Polski- Pod­
czas gdy jednemu z nich udało się wymknąć i uciec 
w pobliskie lasy, został drugi przytrzymany. Przy 
rewizji znaleziono u niego ukryte 90.000 Kcz. Ist­
nieje przypuszczenie, że ujęty osobnik oraz zbie­
gły jego kompan stanowią szajkę kasiarzy, którzy 
w dniu 22 lipEâ wy rabowali w Rużomberku na 
Słowaczyź.iie kasę fabryki celulozy, unosząc ze so­
bą 270.000 Kcz, przeznaczone na wypłatę robot­
ników.

2!e Stonawy. (Dom K aj o 1 i c k i.) Dzięki szla­
chetnemu zapisowi ś. p. ks. dziekana Krzystka pa­
rafia nasza otrzymała Doi.i Katolicki. Zakupiono 
dom restauracyjny, przerobiono odpowiednio i do­
stosowano do nowych celów. W niedzielę 19 >ipca 
odbyło się pośwęcenie nowego przybytku pracy 
społecznej, którego dokonał ks. proboszcz Smy­
czek.

Ze Strzycieża. (lodowanie polskiego 
samolotu.) Dnia 28 lipca przed południem u- 
nosił się nad Cz. Cieszynem i okolicą samolot nie­
znanego bliżej pochodzenia, krążąc w powietrzu 
przez godzinę. W końcu os,adł tutaj na polach pe­
wnego rolnika. Żandarmeria, przybvla na miejsce, 
stwierdziła, że chodzi tu o samolot polskiej szkoły 
otniczej w Aleksandrowicach. 19-letni uczeń pilot 

Kazimierz Lotarski stracił orientację i sterując w 
stronę C'eszyn«, przeleciał granicę, osiadając na 
terenie czechosłowackim. Władze pu stwierdzeniu 
taktycznego stanu rzeczy wypuściły lotnika, któ­
ry poszybował z powrotem w kierunku Bielska.

Piśmiennictwo.
„Śląskie Wiadomości Statystyczne." Uka­

zał się zeszyt 6 (rok III) „Śląskich Wiadomości 
Statystycznych", miesięcznika wydawanego 
przez Śląskie Biuro Statystyczne przy Śląskiej 
Tadzie Wojewódzkiej w Katowicach. Zeszyt 
ten podaje w źródłowo opracowanych tabli­

Wydawca: Komitet Wydawniczy. Drukarnia „Dziedzictwa** w Cieszynie.
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cach najnowsze dane z zakresu statystyki lud' l 
ności, ży<5a gospodarczego i administracji Pü' 
blicznej Wojew, Śląskiego. Na szczególną uwa­
gę zasługują tablice, zawierające wyniki sp^u 
radjoabonentów według zawodów oraz stano- ■ 
wiska społecznego, przeprowadzonego PrzeZ 
Urząd Wojewódzki Śląski.

KONKURS
na pomadę higienistki

dla szkół powszechnych w mieście Cieszynie-
Kandydatki, ubiegające się o powyższą P053 

dę, winny przedłożyć:
a) Dyplom ukończenia 2-letn'ej państwo^ 

szkoły dla pielęgniarek społecznych;
b) Dowód odbytej praktyki z zakresu hig>cn^ 

szkolnej;
c) Świadectwo zdrowia;
d) Świadectwo obywatelstwa polskiego;
e) Życiorys.
Do posady przywiązane są pobory 200 zł brut

— miesięcznie.
Objęcie posady nastąpi z dniem 1 wrzesri1 

1936 r.
Podania należy wnosić pod adresem:

strat — Cieszyn do dnia 20 sierpnia 1936 f-
Wiceburmistrz:

Rudolf Half ar

Podziękowanie.
Z powodu zgonu naszego najukochańszego 

ojca, teścia i dziadka

š. p. Walentego HiUa
poczuwamy się do obowiązku złożyć tą drogą 
kim serdeczne podziękowanie za odprowadzenie z* 
z domu żałoby na grobowy odpoczynek, a zW . Zor 
Przew. Ks. Dziekanowi Gałuszce za prowadzenie 
szaku pogrzebowego i za wypowiedziane słowa P . 
chy w kościele, Ks. Latosze i ks. prof. Skudrzyk0 
Wydziałowi miasta z p. Burmistrzem Puschem 
czele, Stów. Gospodzkich, Weteranom wojsko* & 
Straży pożarnej, urzędnikom Browaru Akc, ®* 
raz wszystkim Krewnym i Znajomym za tak 1 
udział w obrzędzie pogrzebowym. Dziękujemy 
nież za tak liczne i wspaniałe wieńce.

Strumień, w lipcu 1936. 1
W SMUTKU POGRĄŻONA ROP^

Otwierać okna! Jest powszechnie wiadome. “ Q 
tylko to powietrze, które znajduje się ciągle W 
chu, posiada właściwą wartość. Powietrze jest do- F 
skonałym zbiornikiem wszelkich bakterij. Oblicz®" 
nia wykazały, że w mieszkaniach znajduje się 0^ 
ło 10 tysięcy bakterii w jednym metrze «ześci-n' I 
nym, o ile mieszkanie nie jest wietrzone. Stąd k°' 1 
nieczność stałego przewietrzania mieszkań, a z*'a; * 
szcza pokojów sypialnych. Należy więc wyzysRaC 
■porę letnią i spać — tylko, gdzie można, ze wzgw 1 
du na bezpieczeństwo — przy oknach otwarty*®' 
Ma to duże znaczenie na przemianę materii, która 
odbywa się zwłaszcza podczas snu. Gdzie nie i11?' 
żna spać przy otwartych oknach, należy sypiaj 
bezwarunkowo przed udaniem się na -poczyi“-- 
dobrze przewietrzyć, i to przez jak najdłuższ' 
czas.

Zawiadamiam P. T. Publiczność z Cieszy^ 
i okolicy, że z dniem 1 sierpnia b. r. przeprowaJz*' 
łem swój zakład techn. dentyst. przy ulicy l^Je' 
mieckiej 11 do nowego lokalu przy ulicy Legion0® 
43 (dawnego zakładu Jana Mahsari).

GUSTAW FRYSZ, 
U prawniony techn. dentyst

Potrzebna od zaraz 

panienka do ekspedyď 
w większym sklepie spożywczo-kolonialnym. MoZ‘ 
być początkująca. Zgłoszenia z własnoręcznie ^' 
pisanym życiorysem i ew. fotografią kierować ** 
Administracji „Gwiazdki Ciesz." pod: „Surm1, 
na". Nieuwzględnione -pozostają bez odpowiedz"
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Udaremniony przewrót komunistyczny w Grecji
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ju i sądy doraźne. Wszystkie gmachy rządowe o- 
raz zakłady użyteczności publicznej zostały oddane 
pod ochronę wojska. Okazu ,e się, że Komintern u- 
silował wzniecić też i w Grecji pożar wojny domo­
wej na wzór Hiszpanii. Tym zakusom komuni­
stycznym zapobiegł wczas jeszcze rząd grecki, nie 
chcąc dopuścić do rozlewu krwi w swym kraju. 
Według ostatnich wiadomości w Grecji proklamo­
wana została dyktatura włokowa. Król Jerzy u- 
dzielił swej aprobaty na zorganizowanie takiej dy­
ktatury, gdyż tylko żelazna dyscyplina wojska 
jest w stanie przeciwstawić się wywrotowej dzia­
łalności Kominternu.
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W Grecji, gdzie niedawno została przywróco­
na monarchia, zaszły ostatn o wypadki o niezmier­
nej doniosłości. O północy z wtorku na środę 5 b. 
m. został ogłoszony w całei Grecji strajk general­
ny, który pociągnął za sobą zaostrzenie sytuacji do 
tego stopniá, że rząd grecki widział się zmuszony 
wydać szereg nadzwyczajnych zarządzeń celem 
zapewnienia bezpieczeństwa i spokoju. Rząd na­
kazał natychmiast przer Alanie wszystkich połączeń 
telefonicznych i telegraficznych Grecji z zagranicą 
oraz w porozumieniu z królem rozwiązał parla­
ment bez wymienienia terminu nowych wyboiów 
i ogłosił równocześnie stan oblężenia w całym kra-

dzają Japończyka. Po szalonym finiszu taśmę prze­
rywa Fin Salminen (30.15,4 — czas gorszy o 4 se­
kundy od rekordu Kusocińskiego), tuż za nim jego 
dwaj rodacy Askola i Iso-Hollo. N« czwartem 
miejscu, o 25 m za zwycięzcą, przychodzi na metę 
krańcowo wyczerpany walką z Finami — mały 
Japończyk Murakoso. Finlandia (po fińsku Suomi) 
jeszcze raz udowodniła, że góruje nad innemi naro­
dami w biegach długodystansowych.

W pchnięciu kulą złoty medal przypadł Nicm 
com, gdyż zwycięstwo odniósł Niemiec Woellke 
— 16.20 m. Drugie miejsce zajął Sulo Bcrlund 
(Finlandia) 16.12 m, trzecie Stock (Niemcy) 15.60 
m. W nagrodę za zwycięstwo Woellke awansowa­
ny został specjalnym rozkazem z wachmistrza po­
licji na porucznika policji. Polacy w tej konkuren­
cji nic brali udziału. Znakomity nasz zawodnik 
Heljasz został niestety usunięty z drużyny olim­
pijskiej na kilka dni przed wyjazdem z Warszawy, 
ze względu na „brak dyscypliny sportowe)".

Skok wzwyż zgromadził 47 zawodników. O 
kazało się, że Murzyni skaczą najwyżej- Murzyn 
amerykański Cornelius Johnson, mistrz świata, 
prawdziwy olbrzym (najwyższy wzrostem z 
wszystkich olimpijczyków) zajął zdeevdowanie 
pierwsze miejsce — 2.03 m. Drugie i trzecie miejsce 
obsadzili rówmież Amerykanie: Murzyn Albrit m 
i biały Thurber — 2 m, czwarte Kotkas (Finlandia)

(Ciąg dalszy na str. 3.)

międzynarodówkom. Operacje pow itancze mają, 
zdaniem gen. Mola, riaogół przebieg planowy, nie­
spodzianką dla przywódców ruchu jest stanowisko 
marynarki, która stanęła po stionie rządu. Gdyby 
nie to, powstanie byłoby zakończone już 26 iipca 
przez zdobycie Madrytu. Mimo wielkich trudności 
wojska z Maroka koncentrują się w południowej 
Hiszpanii. Celem operacji będzk zdobycie Matny- 
tu. Po wkroczeniu do stolicy będzie utwoi zony dy­
rektoriat z 5 generałów, kwestia przyszłego ustro­
ju politycznego nie gra narazić żadnej roli, ruch po 
wstańczy jest raczej republikański chodzi mu 
nie o przeciwstawienie się komunizmowi.

STANOWISKO MOCARSTW.
Międzynarodowe znaczenie hiszpańskiej 

ny domowej zarysowuje się coraz wyraźniej, 
są to już czysto wewnętrzne zaburzenia, ale 
nek walki toczącej się na cal) m świecie pomiędzy 
komunizmem i faszyzmem. Rezultat zmagań hi-

Uzupełniając wyniki, ogłoszone w ostatnim 
numerze, poda jemy, iż w poszczególnych dziedzi­
nach sztuki sportowej uzysk; ły: Niemcy 5 złotych, 
5 srebrnych i 2 brązowe medale, Włocny 1 zloty i 
4 srebrne medale, Austria 1 złoty, 1 srebrny i 2 b ą- 
zowe medale, Finlandia i Szwajcaria po 1 złotym 
medalu, Polska 1 srebrny i 2 brązowe medale, A- 
meryka 1 srebrny medal, Japonia 2 brązowe meda­
le, oraz Belgia, Czechosłowacja i Szwecja po 1 . ą- 
zowym medalu. . .

Wielkie zainteresowanie wzbudził niedzielny 
bieg na 16.000 metrów. Zwycięzcami w tei dziedzi­
nie sportu byli od dawna Finowie z slj nnym Pao- 
vo Nurmi‘m na czele. Na ostatniej olimpiadzie w 
Los Angeles wvdarł Finom zwycięstwo nasz ro­
dak Janusz Kusociński, ustanawiając wówczas no­
wy rekord w czasie 30.11,4 min. Obecnie K isocin 
ski z powodu choroby kolana nie startował, zastą­
pił go Józef Noji, po którym spodziewano się, że 
zajmie iedno z czołowych miejsc. Jed lakowoz —- 
jak już krótko podaliśmy, ~ bieg zakończył się 
generalnym triumfem Finów i porażką naszego 2 
wodnika. Na starcie stanęło 40 biegaczy. loc^ąt- 
kowo prowadził bieg Japończyk Murakoso, za nin 
trójka Finów (Salminen, Iso-Hollo i Asi Ja) oraz 
Noji. Niestet]’ w drugiej połowie biegu Polak za­
czął słabnąć i załamał się naskutek zmęczenia; po­
zwala się minąć kilkunastu zawodnikom. Równi iczc 
śnie trzej Finowie wspaniały mi atakami wyprze-

szpańskich będzie wskazówko wzmocnienia się w 
Europie albo obozu nacjonalistycznc-antykomt ni- 
stycznego, albo też obozu frontu ludowego. Oba 
kierunki są zatem równie zainteresowane w wy­
padkach rozgrywających się w Hiszpanii i okazu­
ją silną skłonność do przyjścia z pom<x;ą swej 
stronie. Rządy zachowują na razie neutralność, 
lecz już teraz słyszymy o oddziałach ochotników 
francuskich i innych, walczących po stronie rady­
kalnej koalicji hiszpańskiej, a jakieś samoloty wło­
skie poleciały Jo Maroka, aby wzmocnię siły gen. 
Franco. Rząd hiszpański, który potrzebuje dla swo 
jej milicji broni i amunicji, wysyła do Paryża sa­
moloty' napełnione złotem, aby tam zakupić mate­
riały, których mu brakuje- Natomiast powstańcy 
mogą uzyskać taką samą pomoc wc Włoszech i 
Niemczech; słowem nastąpi wyścig obustronny, 
który trwanie wojny domowej przedłuży i przeh’Cg 
jej zaostrzy. Jakikolwiek będzie rezultat — Hi­
szpania zostanie gospodarczo i politycznie zrujno­
wana, a w razie zwycięstwa frontu ludowego, to 
znaczy komunizmu, znajdzie się poza nawiasem 
Europy.

Z Igrzysk Olimpijskich.
WALASIEWICZ< > WNA I WAJSÓWNA ZDOBYŁY SREBRNE MEDALE. — TRIUMFY MURZYNÓW.

ir
o-
i

Ó I

Oplata pocztowa altem

WOJNA POZYCYJNA.
■, Według informacji korespondentów dzienni- 
Iw zagranicznych, położenie w Hiszpanii nie ule- 
' «ni mie i przypomina obecnie walkę pozycyjną 
czasom wojny światowej. Zarówno powstańcy, 

Wojska rządowe umacniają swoje pozycje. Po­
słańcy oczekują na transporty wojsk marokań- 
•ith, a przede wszystkim na transporty amunicji. 
L?-ąd ze swej strony również uzupełnia swe zapa- 
“ wojenne. Dowodem tej akcji przygotowawczej 

Senników madryckich jest upaństwowienie fa- 
rA, pracujących dla przemysłu wojennego. Rząd 
■*3ga do Madrytu oddziały wojskowe, stacjonowa-

na prowincji, gdyż uważa, że wobec decydują- 
- -»bskiej bitwy o stolicę, oddziały milicji robotni- 

"Zei mogą okazać się niewystarczające. Obecnie 
j°^ą się walki na północy pod Saragossą i na po- 
U(*niu Ar pobliżu Kordoby-
°BIE STRONY MOBILIZUJĄ REZERWISTÓW.

Wedle doniesień z Hiszpanii, obie strony wal- 
ąct. przygotowują się widocznie do długotrwa- ■ 

el, Wojny domowej i powołują pod broń rezerwi- 
St°W- Rząd madrycki utworzył oddziały pospolite- 
Ko tuszenia, zorganizowane w najbardziej nowo- 

esny sposób w oddzielne drużyny szturmove, 
Posażone w plutony karabinów maszynowych, 

pdziały te składają się ze zwolenników związków 
?icowych i liczą podobno już w samym Madry- 

około 8 tysięcy członków. Podobnie postępują 
j^stŁncy, którzy organizują milicję rarodową, 

-dającą się ze -zwolenników prawicowej organi­
ki „Falanga Hiszpańska“. Dowództwo tych for-

Ü sprawuje syn oyłego dyktatora Antonio Pri- 
de Rivera.

GR. LNATY Z DZWONÓW KOŚCIELNYCH.
Minister przemysłu rządu madryckiego o- 

r*iądczył, że hiszpańskie fabryki amunicji wytwa- 
f?aią już dziennie około 800.000 ładunków- Skon- 

’^pwane dzwony kościelne używane są do fabry- 
;cJÍ granatów.
Liczenie młodocianych komunistów 

. Angielskie biuro Reuter donosi z Gibraltaru,że 
^'kinierzy z Malagi i innych miast Andaluzji o- 
; badają, iż w dzielnicy Malagi Celeta widzieli 

r'e rzucane przez fale trupy z odciętymi przez 
J 'Unistów głowami. Faszyści, których ciał nie 

^Uconu do morza, zostali pochowani w pobliżu 
(I ent„rzy. Większość grabieżców w miastach Ron-

Mhama, Velez i Malaga to młodzi ludzie poni- 
1 '7 lat.

TELEGRAM ŻYDÓW Z POLSKI.
v Centralny komitet „Bundu“ (żydowskiej par- 

ręjalistycznej) w Warszawie wysłał do partji 
>JalistyCznej w Hiszpanii następujący telegram: 

nąpiętą uwagą śledzimy waszą heroiczną walkę 
Zeciwkc> krwawym wrogom mas pracujących, 

sp*eciwko faszyzmowi. Wasza sprawa jest naszą 
^i^^ Jest sPraw4 robotniczą całego świata. 
*>v v żyie wolność! Niech żyje socjalizm! Centrai-

^■»mitet „Bundu“ w Polsce.“
ty j^rze? treść telegramu żydzi w Polsce, należą- 
i* do partji socjalistycznej, wyraźnie stwierdzają, 

|?Prawa hiszpańskich komunistów, tych, co palą 
i trupy z trumien wyrzucają, ma byc 

sPrawą polskich żydów.
CELE RUCHU POWSTAŃCZEGO.

u Jeden z głównych przywódców powstania gen. 
«i^iadczyl wobec korespondentów zagramcz- 

^°isL^e powstańczy nie ma charakteru spisku 
“’W'ego, a raczej jest ruchem ludowym przeciw

ť W Police: 
całorocznie . . . 10’— zł 
kwartalnie . . . 2-50 zł 
numer pojedynczy 15 gr

Wychodzi we wtorek i piątek.
Adrei Redakcji 1 Adminictracji: Cieizyn, ul Pokoju 6, I p. —• Konto Pocztowej Kaiy Oszczęd­

ności w Warszawie nr. 180.0^9. — Ogłc «renia po i.fo zł za wieraz garmondowy.

W Czechoslowacjli
całorocznie .... 60 Kč 
kwartalnie .... 15 KČ 
numer pojedynczy 80 h.

Rocłnlk 89. W Clewynie, piątek, 7 sierpnia 1933. _ Nr. 61.
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Groźny i niebezpieczny wróg.
W nieszczęsnej Hiszpanii wre zaciekła wojna 

domowa; krew toczona ręką 'bratobójczą leje się 
strumieniami. Walki między armią generałów Frań 
co i Mola a armią będącą pod komendą komuni- 
styczno-bolszewickich czynników „rządzących“ 
prowadzone są niezwykle zawzięcie i zaciekle.

Stwierdzone wiadomości o niesłychanych i 
mrożących krew w żyłach okrucieństwach, jakich 
dc puszczają się komuniści w Hiszpanii, szczególnie 
w gnieździć bolszewizmu i rewo.ucji Barcelonie, 
odsłanają prawdziwe oblicze „wu ności“ komuni­
stów hiszpański :h, nazywających się szumnie „fron 
tern ludowym“. Tak n. p. obnoszono w Barcelonie 
na bagnetach karabinów głowy oficerów w bestial­
ski sposób przez komunistów pomordowanych, za­
bijano starców, kobiety, dzieci. A w tych strasz­
nych okrucieństwach wykazywali młodociani 14 i 
15-letni komuniści szczególną krwiożerczość- Oni 
to razem z czerwonymi milicjantami zabierali z 
kościołów naczynia i szaty liturgiczne, kładli na 
siebie ornaty i tańczyli dziko oświetleni czerwo­
nymi blaskami płonących kościołów. Kilka zakon­
nic zamknięto w płonącym kościele, gdzie spaliły 
się żywcem. Setki pomordowanych księży, pod­
palonych kościołów, zniszczonych dzieł sztuki, zbu 
rzonych klasztorów — oto plon pracy „cywiliza­
cyjnej i wyzwok ńc^ej“ zbirów komunistycznych w 
Hiszpanii. Wypadki w Barcelonie i innych mia- j 
stach hiszpańskich, opanowanych przez tamtej- r 
szych „wolnomyślicieli“ i socjal-komunistów, są 
głośną przestrogą dla wszystkich narodów i 
państw. Stwierdzają, że tam gdzie przestanie dzia­
łać hamulec sumienia, gdzie zanika z życia wiara, 
a biorą górę hasła bezbożnicze, tam w chwilach 
przełomowych ludzie w imię „kultury", „cywili­
zacji“ „wyzwolenia z kajdan reakcji“ postępują go­
rzej niż zwierzęta.

Bolszewizm moskiewski, usadowiwszy się w 
wschodniej połaci Europy, spróbował zaatakować 
„zgniłą, burżuazyjną“ Europę od zachodu i wywo­
łał zamieszki i wojnę domową w Hiszpanii; w obro­
nie prawdziwej wolności i demokracji stanęła ol­
brzymia większość ludności hiszpańskiej pod ko­
mendą gen. Franco. Jaki będzie ostateczny wynik 
wojny domowej w'Hiszpanii, na razie trudno po­
wiedzieć.

Lecz bolszewizm, względnie Komintern mo­
skiewski, mający 65 agentur w państwach całego 
świata, w ostatnich czasach i v innych państwach 
rozwiął wszędzie niezwykle żywą działalność i pro 
rozwinął niezwykle żywą działalność i pro-

wację i Polskę, zbolszewizować do cna czerwoną 
Francję, a ostatnio chciał dokonać przewrotu ko­
munistycznego w Grecji.

W Polsce pozyskał cenną współpracę organi­
zacji „wolnomyślicieli“, które przy pomocy całego 
szeregu czasopism, ulotek, bibuły agitacyjnej rzu­
ciła się na duchowy odcinek naszego życia: na li­
teraturę, szkołę, religię i zwalcza zapamiętale 
wszystko, co katolickie i polskie, stawiając równo­
cześnie za przykład „postępu“ i „kultury i wolno­
ści“ Rosję sowiecką. Ostatnio policja w stolicy i w 
szeregu miast na prowincji, likwidując jaczejki ko­
munistyczne, wykryła w redakcjach pism wolno- 
myślicielskich olbrzymie stosy nielegalnych druków 
antypaństwowych, ulotek, broszur i wydawnictw 
komunistycznych i obszerne instrukcje moskiew­
skiego Kominternu, dotyczące wywołania rucha- 
wek bolszewickich w różnych większych ośrod­
kach. To dostarczyło władzom państwowym do­
wodów na ścisłą zależność i współdziałanie organi­
zacji wolnomyślicielskich w Polsce z komunizmem 
rosyjskim. Władze zawiesiły działalność stowa­
rzyszenia wolnomyślicieli. Lecz jad bolszewizmu, 
sączony przez długi czas przy pomocy pieniędzy 
i agitatorów Moskwy do kroci tysięcy dusz pol­
skich. działa w ukryciu dalej- Niebezpieczeństwo 
zawieszeniem organizacji wolnomyślicielskich nie 
zostało usunięte, może chwilowo przysłonięte i- 
skry pod powloką popiołu tlą.

Jeżeli nie ma Europa cała i nasza Polska prze­
żywać hiszpańskich przewrotów i strasznych we­
wnętrznych wstrząsów, musi całe społeczeństwo 
katolickie i patriotyczne stanąć do walki z grożą­
cym niebezpieczeństwem.

Drobne wiadomości.

pił do Legionów i awansując szybko, już w 28 
roku życia został pułkownikiem. Przez 10 *a _ 
był dowódcą dywizji śląskiej w Katowicach .adn 
dopiero niedawno przeszedł na stanowisko do-

(C

Przy
wódcy korpusu lwowskiego.

Pożar wsi. W Werchach na Wołyniu spali" 
ło się 98 domów, 155 stodół i innych budynków 
gospodarczych. Straty obliczają na około 50 
tysięcy złotych.

Najazd sekciarzy na Polskę. Do Warszawy przl 
był z Ameryki jeden z twórców i obecnych Prz\< 
wódców t. zw. kościoła narodowego, „biskup 
Franciszek Hodur, który rozbił jedność kości«*}« 
naszych wychodźców w Stanach Zjednoczony^*1’ 
przyczyniając się w pewnym stopniu do wynarod 
wienia ich- Ponieważ sekta Hodura uległa roz 1 
ciu i znacznie osłabła na terenie amerykań'kiin,r* 
dur czyni wysiłki, aby zaklimatyzować się w 1® 
sce. Pomiędzy sekciarzami już się toczą walki, goj 
głównym przeciwnikiem Hodura jest inny Prz^ 
wódca „kościoła narodowego“, Wł. Faron, używ^ 
jacy również tytułu „biskupa“, który uważa hod 
rowców za swych konkurentów, zwłaszcza w dzi 
dżinie dochodów, uzyskiwanych przy bezprawn 
udzielanych rozwodach.

Pożyczka na obronę Czechosłowacji. W Czed* * * * * * * * * 10 
słowacji została rozpisana pożyczka na ob>r?n.i 
kraju, która -przyniosła dotychczas 2 miliardy i 
milionów koron.

Gen. Orlicz-Dreszer był chory na raka. 
W kołach lekarskich opowiadają, że sekcja 
zwłok ś. p. gen. OrUcz-Dreszera wykazała u 
zmarłego raka aa wątrobie. Zdaniem lekarzy, 
którzy wzięli udział w sekcji, gen. Orlicz-Dre­
szer, gdyby nie zginął w katastrofie, żyłby je­
szcze co najwyżej jeden rok.

Nowy inspektoi obrony powietrznej Pań­
stwa. Prezydent Rzplitej mianował dnia 3 bm. 
inspektorem obrony powietrznej Państwa gen, 
bryg, dra Józefa Zająca, dotychczasowego do­
wódcę O. K. 6 we Lwowie. Następca gen. Dre­
szera liczy lat 45 i pochodzi z Rzeszowa. Wstą­

Ale ona sie se mnie wyśmioła i zecy: dyć przemogi
mom, tych marnych dwacet reńskich, co num we 
sztrajtofli, mi przeca nie zbierą, tobych jo sie po- 
dziwała.

J óne k: Miała papióry jak sie patrzy w po­
rządku?

Jura: Bezmali miała przepustkę, pytali sie ji 
na granicy, czy mo jaki czeki, dewizy, abo waluty 
przy sobie, ona tego nie porozumiała, rzecy: co sie 
to panoczku pytają? czechy? ja joch je z czeski 
strony, ale pięknie proszę, joch jak żyw z żodnemi 
hawizami nie chodziła; paluchy? dyć widzą, że 
mom palce zdrt we, ni mom żodnych paluchów. 
Posłali stworę do rewizyje, naszli schowanych dwa­
cet reńskich, miło milka buch Jo hóla i siedzi już 
piąty dzień, a bezmali bedzie z tego sąd i gdo wie, 
jak to wypadnie.

Jónek: Ja z temi paragrafami nie szpaso- 
wać; gor teraz od pierszygo.jak wvdali ostre przed- 
pisy. Mi to wszycko oto w pendziałek wyłożył sta­
ry lancer. Prawi,: Panie Johan, jo to dobrze wiem, 
tuż dają se pozor: gdo mo graniczną przepustkę, 
może mieć przy sobie 2 reński abo 9 koron, tela mo­
że beze wszego przenieść, jak mo rącz więcej aż do 
10 złotych, musi to zgłusić u straży granicznej, sły­
szą? anmelden, i hnet mu to zapiszą na przepustce,
jak mo legitymacyje tatrzańską może mieć 50 reń­
skich abo cudzych piniędzy, na ten przykłod cze­
skich koron tej samej wartości, ale w miesiącu nie 
więcej niż 100 złotych. Fersztanden? W aj ter, dali: 
Ci co mieszkają w Czeskim Cieszynie, nie śmią 
z Polski wywożąc bez zezwolenio dewizowej kon- 
wisyje żodijych piniędzy, an> książeczek kasowych, 
ani weksli, ani czeków, jeny w tym padzie, jesi do 
Polski przynieśli jaki piniądze, a mają na swoi mia­
no wystawione zatwierdzeni celnika, że rychtyk 
do Polski tela piniędzy przywieźli, abo przynieśli. 
Zo ist di zache. Toż auf pasen: nie cyganić, ani nic 
chować piniędzy kany po kapsach, abo za pod- 
szy wkę, jeny dycki pow ledzii ć prowdc, bo jak zwi- 
zytyrują a nóńdą przy takim, co prawił, że ni mo 
nic, abo udoł mieni, hnet go bierą do bąka.

Rolnictwo w Hiszpanii. Hiszpania jest kraje*11 
nawskroś rolniczym. 80 procent ludności miesz 
na wsi i trudni się rolnictwem; przeważa.drop 
własność. Przeszło połowa ziemi uprawnej zaJj 
jest pod zboże, głównie: pszenicę, owies, kukurV0Z 
i ryż. Reszta, prawie potowa, znajduje się P., < 
prawą pomarańcz, cytryn i winogron. Rolnik 
szpański sieje zboże na niewielkim skrawku z*e 
a obok uprawia winogrona, sadzi drzewa pt>iuara? 
czowe, cytrynowe i inne owoce, zaś wielcy w 
ciele plantują na wielką skalę pomarańcze i w*n 
grona. , wo-

Za co konfiskują własność prywatną w „czer 
nym” Meksyku. Jak donosi meksykański koresp0 
dent agencji NCC, aresztowano w Meksyku ca 
rodzinę, ponieważ policja podczas rewizji z9a.jtj 
zła w domu krucyfiks, figury Świętych i ksi4z 
do nabożeństwa. W Meksyku, jak wiadomo, f 
płanom nie wolno udawać się do domów pry^ • 
nych, by tam odmawiać wspólne modlitwy. 
nę, która daje u siebie schronienie kapłanowi, n. 
tychmiast się aresztuje, a własność jej konhsK 
na rzecz państwa.
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Jura I Jónek.
Jura: Deszczyczek i deszczyczek, a owiesek 

leży na polu i moknie i moknie. Na ty bogi my 
przeca ostatko rży i pszenice suche skludzili do 
somsieka- Owieśno słoma bedzie nadobrze wycyc- 
kano i wypłókano, bo już leży na pokosach tydzień 
i nadobrze czerni. Zuzka przyszła z porcynkule 
przemoczono durch jak utopiep. prawi: chwilkami 
tak deszcz strzyg ze wszyckich stron, że ani para- 
zol nie pumóg Pamiętnika nima, żeby odpust u 
naszych panien był tak nadobrze zapadaný

J ó n e k: My też pram przed temi deszczami 
porwali reż i jęczmień z pola. Ale jeszcze je kupe 
pszenice w panienkach gor po większych folwar­
kach i wszycko porosto. My też momy wszystek 
owies na pokosach, aż sie serce kraje, no porno Bo­
du, dyć ozo bedemy mieć latoś dość obiło na chle- 
biczek i na pęcok, jak nie bedzie zatela owsa, be­
dzie sie fuksom w zimie dowało więcej siekanio. 
Dyby nóm tak Pónbóczek wszyckigo dali forot, 
toby zaś ludziom rady nie bvło. Kany indzi krupy 
zbiły wszycko przed żniwami na niwere, my dzię- 
ka Bogu możemy być radzi, nas to ominyło. Ale 
dyć rozrruńtym, że już tak powiem ordj narnie 
drży kom, nic nima recht, oto jeden bobreczan, ta­
ki hy rton wywrzaskowoł, na kigo grzycha je latoś 
těla obiło, bedzie łacne, człowiek nie zarobi jak 
sie patrzy...

Jura: Takich je więcej. Jak prawirm, ani 
Pónbóg wszyckim nie wygodzi. Je mało urody na 
polu, jowejeźą i poklinają na drogote, je zaula, też 
nadowają, że be Izie wszycko łacne. Jo nigdy Pa- 
naboga nie przeJchodzę, co zarządzi, je dobre- Ja 
była też siostrzenica Zuzki z czeski strony na od­
puście u panien. Była u nas na noc i w niedziele 
po wszyckich odprawach sie puściła przez most ku 
chałupie. Piawiem ji: ty Milka, dej se dobjy po- 
2<Sr, a nie bier przez granice żodnych piniędzy, weź 
se jeny pore koron pram na zieleźnice, bo teraz są 
u nas ty paragrafy skyrz piniędzy bardzo ostre. 
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J u r a: Jo prawiem, niemądro stwora, 
gulaszu se nawarzyła. Piniądze ji zebrali,babę W 
ni do harbikowego hotelu, bedzie rniała ostudě 
sędem, bez tego sztrof, a w chałupie piekło z cl1. 
pem- Ja synku, a tego roztomańtego piekła je 
cej niż zdrowo. W Hiszpaniji sie dali biją, ,nacZe 
■brze kludzą wojnę, a wszvcv prawią, że to |0 
może dości długo potrwać, bo komonistom P°s' z 
munecyj, gwery i roztomańty norycht kwioteK , 
francyje i jednoroła francika i mole, co sie na 
bolszewików hiszpańskich puścili, bezmali Pffl'pje 
anglija i muszelin, ale tak żeby o tym żoden 
wiedzioł. . • j?

Jónek: Co? żeby o tern żoden nie
To mi tak akurat przypaduje, jak kiesi PrZ rZy 
ną jeden pantata hanak pisoł do syna, co by* P 
wojsku, pismo. A na końcu napisoł: oto ci nia ž 
ka posyło dwacet koron, co jo o tern nie wie*11’.^; 
tą munecyją z francyje -pram tak. Ale ci k0.01.0^?- 
i zbuje w Hiszpaniji pochają jak lucypery i juZj 
liii 450 kościołów, pozabijali kupe zakonnikó |j 
zakonnic, wysmyczyli z grobowców trupy a... 
po hólicach — howada oszkli we, a zakatrupi* 
i tysiące norodu, nejbardży w mieście porce 
Jakiż też to weźnie koniec?

J u r a: Ja, a w Grecyi też komoniści ieSty 
li zrobić rewolucyj.ale im bezmali zgizło-W la j 
nie sie araby puścili na żydów i angl'1'^*"' zJi 
krew sie lejc rontem. A ku ternu wszyckmiu o(j 
sie nanowo mo zacząć patalija w abesyniju, -£) 
hajl sylezyji sie sprzykrzyła ta tułaczka .po 
prawi: byłech wielkim panem, bo aże cesO ta, a 
wszyscy mie posłuchali, rzazali mi komplcnie^sZę 
terazech je niczem, ni mom swoigo zomku, 
sie potlukać .po cudzych kwartyrach, jo slf)eSyń; 
puszczę do abeby spadki, pozbietom tych a aIni 
skich goroli i zacznemy na nowo z nUg 
praczkę. . nifcszPJ’

Jónek: Jo wierzę, że sie mu cm, to przeca 
tak naroz wszycko pozbyć, ale myślę, że sl^eťprze' 
nie puści nanowo na muszelina... Trochę s 
jaśnie, ozo ty deszcze ustaną. Z Bogem-
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(Ciąg dalszy ze str. 1.)
' m- piąte Japończyk. Polak Plawczyk nie zajął

Izy Ï.85 m, a drugi Polak Hoffmann miał jesz- 
cze słabszy wynik.

W poniedziałek największem zainteresowa­
łem cieszyły się biegi na 100 m. Do walki stanęło 

1JS zawodników z 30 krajów. Ojczyzną najlepszych 
rótkodystansowców czyli sprinterów świata, jest 
itncryka, której zawodnicy są w tym biegu bez­
konkurencyjni. 'Na poprzedniej Olimpiadzie zwy- 

ClężyB dwaj Murzyni amerykańscy Tolan i Met­
Life. Obecnie znowu dwa pierwsze miejsca zajęli 
lurzyni ze Stanów Zjednoczonych: Jesse Owens 

10.3 sek. i Metcalfe — 10.4 sek. 3) Osendarp 
(Holandia) 10.5 s., 4) Wykoff (Ameryka), 5) Borg- 
jayer (Niemcy), 6) Strandberg (Szwecja). Jesse 

ïns, najszybszy człowiek świata, w wywiadzie 
‘JziJonym prasie oświadczył, że przyjechał do 

rhna po 3 złote medale: w biegach na 100 m, 200 
? * w skoku w dal. Zapewne mu się to uda. Owens 
Jtst studentem i liczy 22 lata.

W rzucie młotem ubiegało się o laur olimpijski 
I zawodików. Pierwsze miejsce zajął Hein 

Nienicy) rzutem 56.49 m. Na drugim miejscu zna- 
azł się również Niemiec Black — 54.85 m. Trzecie 
Bejsce zajął Warngort (Szwecja) 54.03 m.

We wtorek stanęły do walki o mistrzostwo 
^jlepsze polskie lekkoatletki Walasiewiczówna i 
^ajsówna. W biegu pań na 100 m złoty medal 
olimpijski zdobyła Amerykanka Helen Stephens w 

•Za$ie 11.5 sek. Robiła ona w biegu olbrzymie kro- 
na 2.70 m. Srebrny medal zdobyła Stanisława 

i a la s i e w i c z ó w n a (Polska) — 11.7 sek. 
kązowy medal przypadł Niemce Katarzynie 
Kraus — 11.9 sek. Dalsze miejsca zajęły : Dollinger 
(Niemcy), Rogers (Ameryka) i Albus (Niemcy), 
oznaczyć należy, że przed 4 laty zdobyła Wala- 

Slewjczówna złoty medal olimpijski w gorszym 
\Zasie 11.9 sek. Obecnie w pojedynku z mło- 
1 Amerykanką Stephens zajęła Polka drugie miej- 

SCe> lecz i ten wynik Walasiewiczówny zasługuje 
?a najwyższe uznanie, gdyż, doznawszy dotkliwej 
?ntuSji mięśnia, mimo niedyspozycji stanęła łq
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I adnego punktowanego miejsca, gdyż odpadł już dc “ — - ------ • • •

vo 
onL. ,....... x___ , ____  ___ , ----- Ł
alą n*erównej walki z rosłą, silną przeciwniczką, Ltó- 
ja I 7naj(,lowała się w najlepszej życiowej formie, 
•ki ^tePhens, zwana „dziewczęciem farmerskim ż Te- 

k?asu<‘, liczy dopiero 18 lat- Walasiewiczówna 
P egła bardzo dobrze, nie mogła jednak sprostać 

nom. dziewczynie Stephens. Donoszą, iż v czasie 
®legu Walasiewiczówna doznała bolesnej konmzji, 

ciągając ścięgno, które naderwała już podczas 
Ringów. Według orzeczenia lekarskiego Wa’asie- 
7æzôwna isi leczyć się przynajmniej przez 3 

nie startując oczywiście w tym czasie.
W rzucie dyskiem pań zajęła Polska równie 

a.szczytne miejsce. Zwyciężyła mistrzyni świata 
Â,lz-la Mauermeier (Niemcy) wspaniałym rzutun 
''•63 m, zaś srebrny medal zdobyła druga naJcpsza 
tobolka świata Jadwiga W a j s ó w a a _ (Pol- 

J\a) bardzo dobrym wynikiem 46.22 m. 1 rzecic 
pejsce zajęła Niemca Mollenhauer słabym stosun- 
I " > rzutem 39.80 m. Na 4 i 5 miejscu znalazły .‘ię 
•jP°nki, na 6-tem Szwedka. Dziewiąte miejsce za- 
^.a Amerykanka Stephens, pogromczyni Walasie- 

fsówny. Warto przypomnieć, że pierwszy zimy 
jec*al zdobyła dla Polski na Olimpiadzie w r 1928 

'“bolka Halina Konopacka, obecna małżonka 
/ juin. Matuszewskiego, rzutem 39,62 m. W roku 
ieł W 1-os Angeles startowała już Wajsówn.t i za- 

a trzeci : miejsce irzutem 36.94 m (zwyciężyła wó- 
Czas Amerykanka wynikiem 40.58 m).

Hj. . W biegu na 800 m przypadło Polsce czwarte 
cjlejrS.ce Nasz zawodnik Kucharski stanął na star- 

finału w grupie 9 najlepszych średnio-aystanso- 
J-ow świata. Zwyciężył olbrzym i Murzyn 

tykański Woodruff, który biegnie trójmetro- 
?.*■ skokiem, mając wvnik 1.52,9 min. 2) Lanzi 

K ‘’cliy) 1.53, 3) Edwards (Kanada), również Mu- 
— 1-53,6, 4) Kucharski (Polska) 1.53,8, 5) 

ty°rnbostel (Ameryka), 6) Williamson (Ameryka), 
t-zterech ostatnich olimpiadach zwycięzcami te- 
ægu byli Anglicy.
J 'nał skoku w dal zgodnie z oczekiwaniem 

'niósł zwycięstwo fenomenalnemu Murzynowi 
i(,ærykańskiemu Owensowi, który wynikiem 8.06 
iaiiłłxP.ow'*ł nowy rekord świata. Drugie miejsce 
Tj? Niemiec Long — 7.87 m, trzecie Japończyk 

'— 7.84 m. Kolejne dalsze miejsca zajęli: 
Niemiec i Amerykanin.

] środę rozegrano spotkanie reprezentacji 
<yltlars^’ei Polski z Węgrami, zakończone zaszczyt- 

.^ycięstwem Polaków w stosunku 3:0. Wiel­
cy le ^dzianką było również zwycięstwo piłka- 
V^r^aP°nskich nad Szwedami w stosunku 3:2. 
^pro w ogólnym przewidywaniom mali, karłowaci 

st Japończycy pokonali rosłych, silnych, ide­

alnie wyrobionych fizycznie Szwedów- Spryt, u- 
pór i zaciętość żółtych synów krainy Wschodzące­
go Słońca wzięły górę nad przewagą techniczną 
jednej z najsilniejszych drużyn europejskich.

Dotychczas zdobyła Polska na Olimpiadzie 
berlińskiej 3 srebrne medale (Klukowski, Walasie­
wiczówna i Wajsówna) oraz 3 brązowe medale 
(Parandowski, Ostoja-Chrostcwski i Kwaśniew­
ska). Po trzech dniach konkurencyi lekkoatletycz­
nych zajmuje Polska czwarte miejsce w tej najważ­
niejszej gałęzi sportu — do Niemcach, Ameryce i 
Finlandii, lecz przed Włochami, Holandią, Kanadą 
i Japonią.

Uroczystość wojskowa w Poznaniu
W niedzielę 2 b. m. w Poznaniu odbyło się 

wręczenie sztandaru ofiarowanego przez Pola­
ków z Ameryki, 7-mu pułkowi strzelców kon­
nych. Na uroczystość przybył generalny inspek­
tor armii gen. Rydz-Śmigły. Po Mszy św od­
prawionej przez ks. dziekana Wilkansa na hi­
podromie nastąpiło wbijanie gwoździ w drzew­
ce sztandaru. Pierwszy gwóźdź wbił gen. Rydz- 
Śmigły. Wygłoszono kilka przemówień okolicz­
nościowych. Gen. Rydz-Śmigły odznaczył ks. 
kanonika Kruczkę z Ameryki krzyżem kawa­
lerskim orderu „Polonia Restituta". Podczas o- 
biadu żołnierskiego przemówił gen. Rydz-Śmi­
gły, podkreślając obowiązki żołnierza. „P. woj. 
Matuszewski — mówił w dalszym ciągu naczel­
ny wódz — powiedział, że oczy całej Polski 
zwrócone są na mnie, ja stwierdzam, że są zwró­
cone na całą armię." Mówca zakończył swe 
przemówienie życzeniem, by 7 P- strzelców kon­
nych stał się najlepszym pułkiem armii.

Niemcy a wielka polityka
Podobnie jak Włochy, rząd niemiecki przy­

jął zaproszenie na przyszłą konferencję pięciu 
mocarstw mającą opracować nowy zachodnio­
europejski pakt bezpieczeństwa. Oprócz odbu­
dowy Locarna konferencja ta ma doprowadzić 
do uspokojenia w Europie. Ze względu na różne 
przygotowania dyplomatyczne nie należy spo­
dziewać się konferencji wcześniej niż w paź­
dzierniku.

O poprawie wzajemnych stosunków nie­
miecko-wioskich świadczy fakt, iż do Berlina, 
gdzie bawi już włoski minister propagandy AI- 
i eri, przybył włoski następca tronu. Nie ulega 
wątpliwości, że mimo swego „olimpijskiego" 
charakteru wizyta księcia Umberto ma dużą 
wymowę polityczną.

Dnia 1 b. m. włoski następca tronu ks. 
Humbert złożył wizytę kanclerzowi Hitlerowi. 
Następnie kanclerz przyjął następcę tronu grec­
kiego ks. Pawła i syna szwedzkiego następcy 
tronu ks. Gustawa Adolfa, którzy biorą udział 
w igrzyskach olimpijskich

Sytuacja w Abisynii.
Z Abisynii dochodzą wciąż wiadomości, że 

obejmujące tę zdobycz w posiadanie władze wło­
skie natrafiają nie tylko na bierny opór ludno­
ści, ale na coraz liczniejsze oddziały powstań­
cze, wznawiające zbrojną walkę obronną, a po­
zostające pod komendą dawnych władz abisyń- 
skith, ukrytych w niezajętej jeszcze prowincji 
Goro. Akcji powstańczej sprzyjają bardzo de­
szcze, które teraz zaczęły się na doore i unie­
możliwiają armii włoskiej stosowanie środków 
technicznych. Komunikacja wszelka jest uardzo 
utrudniona. Ostatni > nadeszły wiadomości o 
zbrojnych atakach Abisyńczyków, dokonanych 
na główną linię kolejową z Dżibuti do Addls- 
Abeby oraz na samą stolicę w której rezydują 
władze włoskie. Włosi dziî iją postrachem. Ro­
bią publiczne sądy na powstańców i pubk ,zne 
egzekut je.

Natomiast ze strony włoskiej zaprzeczają 
stanowczo pogłoskom, pochodzącym, z źródeł 
angielskich i francuskich o. tern, że Abisynczycy 
pod wodzą rasa Sejum zajęli niektóre okolice. 
Mówią, że wiadomości te są wytworem fantazji. 
Wiadomości prav dziwę o położeniu Włochom, 
w Abisynii są jak najlepsze. y uległości 
przywódców szczepów są dalej na poi 1 5 
dziennym, a organizacja polityczna i admini­
stracyjna terytoriów Abisynii posuwa si», 
naprzód.

Drobne wiadomości.
Spolszczenie przemysłu na G. Śląsku. Naj­

większe w kraju przedsiębiorstwo przemysło­
we, Wspólnota Interesów w Katowicach, zosta­
ła w tych dniach pizejęta przez Państwo. Tym 
samym olbrzymie to przedsiębiorstwo górniczo- 
hutnicze, zatrudniające 27.000 pracowników 
(chodzi tu o y2 całkowitej polskiej produkc i 
żelaza i stali, oraz o 1/8 produkcji węgla) 
przechodzi z rąk obcych (niemieckich) w ręce 
polskie.

Zjazd Górski w Sanoku. W bieżącym .oku 
„Obchód Gór", który w roku ubiegłym zdołał 
skupić w Zakopanem kilkadziesiąt tysięcy tu­
rystów, nie odbędzie się, natomiast podobna im­
preza, lecz o nieco innym programie, odbędzie 
się pod nazwą „Zjazdu Górskiego" w Sanoku 
w dniach od 14 do 17 sierpnia. W program 
„Zjazdu Górskiego" wejdzie — podobnie jak 
na „Obchodzie Gór" — szereg widowisk regio­
nalnych, związanych ze zjazdem do Sanoka de­
legacji ludowych z poszczególnych rejonów 
górskich Polski.

Żyd skazany za udział w zaburzeniach kra­
kowskich. Niejaki Lejzor Rinder, który w zaj­
ściach krakowskich 23 marca brał udział w 
przewróceniu ambulansu pocztowego oraz wy­
bił szyby w 2 tramwajach, skazany został na 
półtora roku więzienia.

Nie wyjdą z żydami na niafcto. Do Lwowa 
przybyła wycieczka studentów politechniki 
warszawskiej pod przewodnictwem b. premiera 
prof. Ponikowskiego. W wycieczce tej brali u- 
dział studenci chrześcijańscy i żydowscy. Po 
przybyciu pociągu na dworzec kolejowy we 
Lwowie, chrześcijańscy studenci oświadczyli, 
że w towarzystwie żydów nie wyjdą na miasto 
Studentów żydów z polecenia prof. Ponikow­
skiego oddzielono od chrześcijan. Brawol

Gest pana premiera. Prasa konserwatywna 
opisuje następującą scenę, króra wydarzyła się 
w czasie odwiedzenia przez premiera gen. 
Składkowskiego powiatu opoczyńskiego (w 
Kieleckim), specjalnie dotkniętego klęską gra­
dobicia. Czytamy: „Auto pana premiera za­
trzymało się w jednej wiosce, w której, gwał­
towne burze pozostawiły liczi b ślady zniszcze­
nia. Pan premier obchodził okoliczne pola, in­
formując się szczegółowo o rozmiarach kł^ski. 
W pewnej chwili podbiegła do p. premiera ja­
kaś starsza kobieta i pocałowała go w rękę. 
Gen. Składkowski oburzył się i wyrywając rę­
kę, powiedział: w Polsce kobiety nie całują 
mężczyzn po rękach, lecz mężczyźni kobiety, 
poczem pocałował chłopkę w rękę."

Zamożny żebrak zmarł z głodu. We wsi Sa- 
kowice pod Łodzią zdarzył się niezwykły wy­
padek. Do zagrody Józefa Styczyńskiego przy­
był Już późnym wieczorem żebrak-wh częga, 
prosząc o nocleg. Gospodarz umieścił dziada w 
stodole i dał mu do przykrycia derkę. Naza­
jutrz rano gospodarz stwierdził, że gość jego 
zmarł. Wezwany lekarz stwierdził zgon wsku­
tek niedożywienia. Sołtys przeszukał w obec­
ności gospodarza łachmany i znalazł w nich 4 
tys. zł i 700 dolarów. Zmarły był 67-letiim 
Adamem Górniakiem, rodem z Kutna.

Piorun Labił 87 zwierząt. W majątku Wo- 
lice (wojew. lubelskie), należącym d owarzy- 
stwa opieki nad ociemniałymi w Warszawie, 
piorun rozwalił murowaną oborę, zabijając 11 
koni, 16 krów i 60 owiec. Straty wynoszą oko­
ło 30.000 zł.

Kogo brak na Olimpiadzie? W Olimpiadzie 
berlińskiej nie biorą udziału Hiszpania i 1 asja 
sowiecka. Hiszpania była zgłoszona, lec : z po­
wodu wybuchu wojny domowej zawoonic^ jej 
musieli pozostać w kraju. Natomiast Sov lety 
bojkotują zasadniczo wszelkie międzynarodowe 
zawody sportowe (także Ictn.cze i balonowe), 
nazywając je imprezami „burżuazyjnymi

Z Cieszyna i okolicy.
„Tydzień Strażacki” w Cieszynie. Z okazji 

65-lecia swego istnienia urządza O hotnicza 
Straż Pożarna w Cieszynie w niedzielę 9 b. m. 
po południu na boisku ślizgawkowym nad Bo­
bre rką wielki festyn, zaś w sobotę 1 b. 
o god: 11 wielkie ćwiczenia pokazowe na pla­
cu Sobieskiego; po ćwiczeniach defilada Stra-. 
z sprzętem.
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Pielgrzymka do Częstochowy, która już od J4 
lat corocznie wyjeżdża pod przewodnictwem Pa­
wła Guziura, kościelnego z Górnej Suchej, wyruszy 
w dniu 13 sierpnia. Zwiedzać się będzie: Panewni- 
ki, Wielkie Piekary, Częstochowę, Gidle, Kraków i 
Wieliczkę. Koszta tej podróży wynoszą w obie 
strony 20 zł. Ktoby nie chciał jechać do Gidel, to 
mu się odliczy koszta autobusu z Częstochowy (30 
km)- Zgłoszenia do poniedziałku przyjmuje „Or­
bis“ w Cieszynie. Odjazd w czwartek 13 b. m. o g.
11. Zbiórka o g. 10.30 na dworcu w Cieszynie.

„Dożynki” Macierzy — 6 września. Zarząd 
Gł. Macierzy Szkolnej Ks. Ciesz, urządza wzo­
rem lat ubiegłych Dożynki Śląskie w niedzielę 
6 września. Przygotowania są w toku. Zarząd 
Główny zwraca się z uprzejmą prośbą do miej­
scowych towarzystw, by w tym dniu nie urzą­
dzały imprez.

Polskie Radio Katowice nada w niedzielę 9 bm. 
o godz. 9 transmisję nabożeństwa z kościoła św. Krzy­
ża w Warszawie, kazanie wygłosi ks. dr. Baraniak, o 
godz. 10.30 koncert orkiestry 73 p. p., o g. 22 trans­
misje i wiadomości z Olimpiady w Berlinie (codziennie 
przez cały tydzień); w poniedziałek o g. 21 koncert or­
kiestry Marynarki wojennej z Gdyni; w środę o g. 18 
„Odpuściczek”, opowiadanie Ludwika Kobieli; w pią­
tek o g. 20.25 „Śpiewacy Norymberscy”, III akt opery 
Ryszarda Wagnera pod dyr. A. Toscaninicgo, transmi­
sja z festivalu w Salzburgu; w sobotę o g. 10.30 trans­
misja nabożeństwa z klaszt. OO. Fraciszkanów w Pane 
wnikach, o g. 14.20 audycja dla wsi p. t. „Na Matkę 
Boską Zielną” z Warszawy, o g. 15.45 marsze pułków 
pomorskich w wyk. orkiestry 63 p. p. z Torunia, o g. 
17.50 „Na wy kapach Białej Wisełki”, pogadanka prof. 
dra Simma.

Kierownictwo dokształcających kursów z 
zakresu 6 klas gimnazjalnych, koncesjonowa­
nych przez Wydział Oświecenia Publicznego w 
Katowicach, udziela informacji w sprawie przy­
jęcia na kurs w środy i soboty od 10—12 w dy­
rekcji gimnazjum matematyczno-przyrodnicze­
go w Cieszynie.

Przed sensacyjną rozprawą sądową. We 
wtorek 11 b. m. rozpocznie się przed Sądem 
okręgowym w Cieszynie rozprawa kama prze­
ciwko b. naczelnikowi więzienia Karolowi Beł- 
towskiemu i b. aspirantowi straży więziennej 
Fortunie, oskarżonym o nadużycia dokonane w 
więzieniu cieszyńskim. Rozprawa rozpisana 
jest na 2 dni.

K. K. O. Cieszyna — bankiem dewizowym. 
W „Monitorze Polskim" z dnia 1 b. m. ukazało
się obwieszczenie Ministra Skarbu, ustalające 
dalszą listę przedsiębiorstw bankowych, upraw­
nionych do handlu zagranicznymi środkami pła­
tniczymi. Uprawnienia takie uzyskała obecnie 
m. in. Komunalna Kasa Oszczędności miasta 
Cieszyna.

Kiedy wolno wywieźć 1000 zł do Czechosło­
wacji? K( misja dewizowa w Warszawie udzie­
liła zezwolenia aż do odwołania bankom dewi­
zowym na rozpatrywanie i załatwienie we wła­
snym zakresie wniosków klientów, udających 
się do Czechosłowacji w celach turystycznych 
i kuracyjnych, o zezwolenie na wywiezienie 
kwot do równowartości 1000 zł na osobę, legi­
tymującą się paszportem zagranicznym. Zezwo­
lenie to ma tylko zastosowanie do tych wypad­
ków, gdy pobyt w Czechosłowacji ma trwać co 
najmniej 4 tygodnie. W wypadku, gdy pobyt 
jest przewidziany na krótszy okres czasu, mo­
że być przyznana kwota odpowiednio niższa, w 
stosunku 250 zł ponad normę na jednotygodnio- 
wy pobyt.

Przywrócenie listonoszy wiejskich. Dyrek­
cja Okręgu Poczt i Telegrafów w Katowicach 
zaprowadziła z dniem 1 sierpnia b. r. doręcze­
nie przesyłek pocztowych przez swych pracow­
ników w tych miejscowościach, przynależnych 

ur?5uU Pocz^owo-telekomunikacyjnego By­
stra, Cieszyn, Dziedzice, Goleszów, Skoczów, 
Lstioń, Jaworze oraz agencji Grodziec na Si., 
Pogwizdów i Rudzica, w których służba ta wy­
konywana była dotąd przez posłańców gminnych

Podróż inspekcyjna ministra oświaty. Jak 
już krótko donosiliśmy, minister W. R. i O. P. 
prof. Swiętosławski odbył w ubiegłym tygodniu 
podróż inspekcyjną na Górnym Śląsku, gdzie 
dokonać szeregu wizytacji, zwiedzając większe 
skupienia odbywającej praktykę młodzieży 
szkół wyższych i zawodowych. W trzecim dniu 
pobytu p. minister udał się na Buczę pod Sko­
czowem, celem zwiedzenia szkoły instruktorek 
i obozu harcerskiego. Następnie wizytował po- 
łożony w pobliżu obóz instruktorek — Polek,

Wydawca: Komitet Wydawniczy. 

przybyłych z zagranicy, zadając szereg pytań 
uczestniczkom obozu, pochodzącym z Niemiec, 
Łotwy, Litwy, Austrii, Francji i Czechosłowacji,

Posiedzenie Wydziału gminnego m. Cieszyna 
odbyło się w poniedziałek 3 b. m. Uchwalono do­
datkowy budżet na rok 1935-36 w kwocie 35.000 
zł, przeznaczając dochód z specjalnego podatku od 
wynagrodzeń urzędników komunalnych na nastę­
pujące cele: na zakupno samolotu ćwiczebnego 
15.000 zł, na zakupno głośnika 3000 zł, na naprawę 
ul. Garnizonowej 12.000 zł, dla Straży Pożarnej 
2000 zł, dla Pogotowia Ratunkowego 1000 zł, różne 
1500 zł- Postanowiono również sprzedać b. wicewo­
jewodzie Żurawskiemu z Katowic parcelę budo­
wlaną przy ul. Blogockiej (na t. zw. „Cieńciaiów- 
ce“) w rozmiarze 1746 m kw. zą cenę 8.40 zł za 
metr. W końcu załatwiono na posiedzeniu pouf­
nym sprawę personalną.

Nowy wodociąg miasta Cieszyna. Pod przewod­
nictwem wiceburmistrzów Gabrischa i Halfara 
zwiedziło 20 członków cieszyńskiego Wydziału 
gminnego teren nowego wodociągu w Pogórzu, na 
pograniczu Wielkich Górek, gdzie kierownik bu­
dowy inż. Kornherr objaśnił szczegóły dokonanych 
prac. Jak wiadomo, nabyło miasto po uciążliwych 
pertraktacjach z wiosną b. r. cały potrzebny teren 
w wymiarze 23 hektarów od właściciela dóbr Sto- 
nawskiego — na prawym brzegu Wisły, obok uj­
ścia Brennicy. Wykopano trzy studnie głębokości 
17 m, które mogą dostarczyć 20—30 litrów wody 
na sekundę. Obecnie kończy się studnię rezerwo­
wą, tak że zabezpieczono się na wszelkie ewentu­
alności. Woda poddawana jest stale badaniom ba­
kteriologicznym i można już dziś stwierdzić, że 
jakość jej pod każdym względem jest bez zarzutu- 
Hala maszyn oraz budynek mieszkalny, budowa­
ny przez firmę Horny, są na ukończeniu. Rurociągi 
są gotowe, dostawa maszyn nastąpi wkrótce, tak że 
należy się spodziewać uruchomienia nowego wodo­
ciągu już w październiku b. r. Ojcowie miasta od­
nieśli z wycieczki przekonanie, że mieszkańcy Cie­
szyna mogą z spokojem oczekiwać w następnych 
latach nawet największych upałów i posuchy, 
gdyż nam więcej nie będzie groził dotychczasowy 
brak wody.

Czy to na miejscu? W sobotę 1 b. m. rozpoczął 
sie uroczysty odpust Porcjunkuli u SS. Elżbieta­
nek i akurat w sobotę musiał dzierżawca restauracji 
Zehnguta przy ul. Stawowej, niejaki Firla, ewan­
gelik, no i żyd Windholz przy ul. Zamarskiej, u- 
rządzić zabawę taneczną. Z jednej strony skupie­
nie i modlitwa, a niedaleko pijaństwo i rozpasanie 
umysłów, zaś na zakończenie zabawy — 
bójka na noże i pogotowie ratunkowe. Kiedy jak 
kiedy, ale w dni odpustowe tańcówki z hulankami 
nie powinny się odbywać. Wymówki nie ma tu 
żadnej. Lokalne władze winny się w miejscowych 
stosunkach należycie orientować, aby nie dawać 
sposobności do zgorszenia.

Złodzieje w kawiarni. Dnia 24 lipca około 
północy skradziono w Kawiarni Centralnej 
kapelusz i laskę. Za 4 dni w tej samej kawiarni 
popełniono nową większą kradzież, wykradając 
płatniczemu z szafki papierosy oraz gotówkę 
około 180 złotych. Po złodziejach nie ma 
śladu.

Z Ustronia. (P o ż a r.) Przed kilku dniami wy­
buchł -pożar w szopie Pawła Goryczki na Wielkiej 
Czantorii. Spłonęła doszczętnie cala szopa wraz 
ze złożonym w niej sianem w ilości około 5000 kg. 
Szkoda wynosi około 1100 zł.

Z Wisły. (Odjazd P, Prezydenta.) 
Po pogrzebie ś. p. gen. Orlicz-Dreszera w Oksy­
wiu i przyjęciu ambasadora włoskiego na Wa­
welu powrócił P. Prezydent Rzplitej do zamecz­
ku w Wiśle na dalszy wypoczynek. W niedzielę 
2 b. m. po południu nastąpił odjazd P. Prezy­
denta z Wisły do Warszawy. Na dworcu żegna­
li P. Prezydenta wojewoda śląski Grażyński, 
starosta cieszyński Plackowski i komisarz gmi­
ny Miedniak. Pan Prezydent przeszedł przy 
dźwiękach hymnu państwowego przed frontem 
kompanii strzelców podhalańskich. Panu Pre^ 
zydentowi towarzyszyli wiceministrostwo Bob- 
kowscy, ks. dziekan Humpola oraz dwaj kapi- 
tanowie-adiutanci.

Z Bielska i okolicy.
Tajemnicza kradzież zwłok w kostnicy. 

Dnia 3 bm. wielkie poruszenie w Kętach wy­
wołała dokonana w tajemniczych okoliczno­
ściach kradzież zwłok |młodej kobiety z kostni­
cy cmentarnej. W ub. niedzielę w czasie odpu-

1 IF I' ■ . .
Drukarnia „Dziedzictwa" w Cieszynie. 

stu w Kętach zmarła nagle na udar serca przY 
straganie 23-letnia handlarka Maria Gadówna. 
zamieszkała w Zembrzycach. Zwłoki zmarieji 
po zasiągnięciu opinii lekarza, odstawiono do 
kostnicy. W poniedziałek rano dozorca kostnicy 
stwierdził ze zdziwieniem, że zwłoki zniknęły- 
Zawiadomiono o tym wypadku organa bezpie­
czeństwa, które czynią starania w celu ujaw­
nienia sprawcy zagadkowej kradzieży.

Redaktor odpowiedzialny: Rudo

Potrzebna od zaraz ,
panienka do ekspedyd1 
w większym sklepie spoży wczo-kolonialnym-_ 
być początkująca. Zgłoszenia z własnoręcznie^ 
pisanym życiorysem i ew. fotografią kierowa 
Administracji „Gwiazdki Ciesz.“ pod: ” • Jzi- 
na“. Nieuw-zględnione pozostają bez odpowi

Zawiadamiam P. T. Publiczność z CiesZLj- 
i okolicy, że z dniem 1 sierpnia b. r. PrzePrc‘wljj£- 
lem swój zakład techn. dentyst. przy ulicy jV, 
mieckiej 11 do nowego lokalu przy ulicy Leg10 
43 (dawnego zakładu Jana Mahsari).

GUSTAW FRYSZ, 
Uprawniony techn. denty^^

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy z okazji 

naszego nieodżałowanego męża, ojcaf 
ścia, dziadka i pradziadka,

£. p. Jana Klepka
emer. funkcjonariusza b. Komory Ciesz«

, - . oddaliokazali nam swe współczucie i ou je 
Zmarłemu ostatnią przysługę, P1^. 
wszystkim Przewiel. Ks. Prałatowi * 
mówi za słowa pociechy i °ÿ,°.WctoW- 
nie na grobowy spoczynek, dalej za 
Weteranów, również dr. Bornstemo . 
okazaną pomoc w chorobie, oraZ. j 
ciołom i Znajomym Zmarłego, skia 
tą drogą wyrazy serdecznej wdzięcz.

Zasmucona Rodź«18'
Skoczów, w sierpniu 1936.

Z Czeskiego Śląska.
Pielgrzymka do Frýdku. Staraniem 

gregacji Maryjańskich w Cz. Cieszynie odbędą1 
się w sobotę 15 sierpnia pielgrzymka do Frydk® 
Zbiórka przy kościele Serca Jezusowego o fr 
5.45, odjazd z dworca o godz. 6.37, przyjazd ° 
godz. 6 wieczorem. Podczas pielgrzymki będzi 
grać orkiestra. Koszta pociągiem w obie 
9 Kcz. Uprasza się wszystkich czcicieli N. N- 
Panny o liczny udział w tej pielgrzymce. " 
Wydziały.

Z Jabłonkowa. (Czeskie g i111 n* 
zjum.) Z początkiem nowego roku szkolncß 
otwartą zostanie przez czeską „Maticę" 
sza klasa czeskiego gimnazjum realnego, 
sało się przeszło 60 dzieci. Gazety polskie & 
pytują się słusznie: Czyje to dzieci?

Z Końskiej. (Zjazd absolwentek) 
Związek Absolwentek Końszczanek organi®!0 
na niedzielę 9 sierpnia zjazd koleżeński wszy®1 
kich roczników. Zjazd rozpocznie się o '
1.30 w Szkole Gospodyń. W programie zjaz 
wspólne pieśni, gawędy towarzyskie, dekla®* 
cje i występy członkiń. Przed zjazdem ogólny-11 
odbędzie się dopołudnia ścisły zjazd rocz® * 
1931 z okazji 5-lecia. Zarząd apeluje do wszïs^. 
kich koleżanek absolwentek o pewny udział 
zjeździe w towarzystwie rodzin i znajomy01! 
Równocześnie zapraszamy reprezentantki 
członkinie wszystkich Kół Gospodyń. W ra 
mach zjazdu wspólna fotografia. — Zarzą&^

MIESZKANIE w parterze: 5 pokoi, P°^z 
dla służącej, kuchnia, spiżarka, łazienka 
przyn. jest zaraz do wynajęcia. Bliższej wia 
mości udzieli Sekretariat Stanu Średniego 
Cieszynie, Garncarska 3. __

Kastlik bryczkowy z 4 kołami z drzewa jeS10lj0 
wego, suchego, elegancko wykończony, zaraz 
sprzedania. Bliższa wiadomość w Administr. „G'v,a 
ki Cieszyńskiej”. 
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P. T. Muzeum Miejskie r „CTvmip _ :   Ä Ä
M 256 (Księgarnia) w Cieszyn e. f Ê f J A

^wiMdkaßMMwiüfo
czasopismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

W Police: 
całorocznie . . . 10-— zł 
k»artalnie . . . 2*50 zł 

^Bumer pojedynczy 15 gr

Wychodzi we wtorek i piątek.
Adrei Redakcji i Administracji: Cieszyn, ul. Pokoju 6, I p. — Konto Pocztowej Kasy Oszczęd­

ności w Warszawie nr. 180.029. — Oglc szenia po i.jo zł za wiersz garmondowy. |

W Czechosłowacji: 
całorocznie .... 60 Kć 
kwartalnie . . . . 15 Kč 
numer pojedynczy 80 h.

»9, W Clesxynie, wtorek, 11 sierpnia 1936. Nr. 62.

W Hiszpanii leje się krew w dalszym ciągu.
Sytuacja w Hiszpanii pozostaje w dalszym 

c^ëu niewyjaśniona. Dotychczas żadna ze stron 
016 odniosła decydującego sukcesu. Według 

Eji poszczególnych pism, szanse zwycięstwa 
J^echylają się jednak coraz wyraźniej na stro- 
£ Powstańców. W obozie rządowym panuje 
,a°s, w którym coraz bardziej na powierzch- 

n,Ç Występują elementy rozkładowe.
Według wiadomości radiostacji powstań- 

I , ' przednie straże gen. Mola miały dotrzeć 
H blisko Madrytu, że żołnierze mogli obser- 

°Wać życie stolicy. Na szeregu budynków wi- 
a<^ byto białe flagi.

. W Madrycie rozpoczął się ostry kryzys 
^nościowy. Faktyczna władza znajduje się w 

jwach rad robotniczych. Codziennie rozstrze- 
.^ją w trybie doraźnym około 50 osób. Każ- 

osoba, podejrzana o jakiekolwiek sympatie 
a powstańców, jest mordowana bez sądu.

, Bolszewicka Rosja zarządziła przymusowe 
kładki publiczne wśród robotników i chłopów, 
Poznaczone dla wspomagania hiszpańskich 
.'Ounistów. Spodziewa się zehrać na ten cel 

oiilionów rubli.
i Ostateczny atak na stolicę ma się odbyć 

ic z armią gen. Franco, który, przybył z 
j aroko i odbył konferencję z dowódcami od- 
,’ałów, operujących na południu. W Barcelo- 

®le dochodzi do częstych morderstw politycz-
Szef wydziału sprawiedliwości rządu Ka- 

>nii wydał ustawę, na mocy której dobra 
Mcielne i klasztorne oraz majątek wszelkich 
łjStytucji religijnych podlega konfiskacie, 

stawa przewiduje również konfiskatę mienia 
osób, które w jakiejkolwiek formie udzie- 

afy swego poparcia wojskom powstańczym.
Niemcy pono zaproponowały wzamian za 

*entualną pomoc gen. Franco odstąpienie im 
■°*onii hiszpańskiej w Afryce północnej Rio 
ttel Oro.
ty CZERWONEM PIEKLE BOLSZEWICKIEGO 

TERORU.

Holenderski dziennik „Dagblad“ publikuje 
Jtrząsające sprawozdanie o krwawych masakrach 

Madrycie. W sprawozdaniu, które przywiózł 
JJcjalny kurier Drżez Lizbonę, powiedziano, że 
stv Una^y, których członków mianują, komuni- 
^czne związki robotnicze, pracują dzień i noc. 

nj Sprawozdawca, który mieszka w bezposred- 
sJ171 sąsiedztwie koszar, słyszy codziennie rano 

wy karabinowe plutonów egzekucyjnych.
k Nazwisk straconych nie ogłasza się, ale o- 

zniekształcone zwłoki wystawia się na 
publiczny, rzekomo w tym celu, by dac lud- 

I odstraszający przykład. Setki ludzi przecho- 
obok trupów, rzuconych bezładnie na ziemię.

Sk, ty koszarach nr. V oddziałów szturmowych 
l^^ozdawca sam był świadkiem takiej sceny, 
sty, SZczycie wysokiego muru leżały zwłoki 42 o- 
iy ’ -rzeważnie oficerów, w mundurach, albo księ- 

szatach duchownych. Zwłoki kobiet były cał- 
Pęi ’cie pozbawione okrycia. Wielkie plamy krwi 

r^aly ziemię-
się ^śród publiczności, która iwolno posuwała 
Hy ^dłuż muru ze zwłokami, znajdowały się żo- 

siostry, a nawet dzieci osób aresztowa- 
^chY^y, ci ludzie szukali wśród trupów

11 krewnych. Zdziczali strażnicy w rozpiętych 

bluzach mieli polecenie pokazywania zwłok krew­
nym pomordowanych. Żołnierze wykopywali od­
powiednie zwłoki ze stosu trupów. W czasie takie­
go pokazu rozpryskiwała się krew, wnętrzności i 
mózg pomordowanych ofiar. Zdarzało się, pisze 
sprawozdawca, że krewni ofiar na ten widok w 
dzikiej rozpaczy rzucali się z gołemi rękami na ka­
tów, by za chwilę paść pod kulami komunistycz­
nych morderców.

ZDZICZENIE, KTÓRE MROZI KREW W 
ŻYŁACH.

Podobne rzeczy opisuje w kopenhaskiej gaze­
cie „Bebngske Tidende“ pewien duński inżynier, 
który w interesach swej fabryki bawił od 19 do 30 
lipca w Hiszpanii, a powrócił przez Marsylię do 
Kopenhagi.

Inżynier oświadczył, że był świadkiem scen, 
jakich nie wymyśliłaby jego najdziksza fantazja.

Motłoch w kościołach wznosił stosy ze sprzę­
tów kościelnych, które następnie podpalano. W o- 
gień rzucano księży, którzy ginęli żywcem w pło­
mieniach. Zakonnicom zadawano jeszcze strasz­
niej zą śmierć, ale o tem niť chce mówić.

Z krypt kościelnych wykopywano zwłoki, 
kładziono im na ramionach czerwone opaski i u- 
stawiano je na ulicach.

Równocześnie speaker rządu katalońskiego 
powt irzał co pół .godziny przez radio, że w Barce­
lonie panuje całkowity spokój i porządek-

„Echo de Paris“ donosi, że teror czerwonych 
w okolicy San Sebastian znowu wzmógł się niesły­
chanie. Czerwoni milicjanci wtargnęli do więzie­
nia, w którem były zamknięte liczne osobistości 
prawicowe. Zastrzelono około 150 więźniów, mię­
dzy nimi znanego pisarza Honorio Maura.

Wizyta szefa francuskiego sztabu generalnego 
w Polsce.

Dnia 12 b. m, przybędzie do Polski szef 
francuskiego sztabu generalnego generał Ga- 
melin w otoczeniu wyższych francuskich woj­
skowych i zabawi w Polsce do 17 bm. , Gen. 
Gamelin będzie obecny na uroczystościach 
wojskowych w rocznicę Cudu nad Wisłą. 
Prawdopodobnie zrewizytuje go w Paryżu gen. 
Rydz-Śmigły w jesieni b. r.

Pomoc w kształceniu dzieci rolników.
Premier Składkowski wydał pismo okólne w 

sprawie pomocy w kształceniu dla wybitnie zdol­
nych dzieci niezamożnych rolników. Pomoc w 
kształceniu ma obejmować studia az do akademic­
kich włącznie- W tym celu każda gmina wiejska w 
drodze corocznej uchwały powinna utworzyć je no 
stypendium dla najzdolniejszego i najbardziej war­
tościowego ucznia szkoły powszechnej, ęąc g 
dzieckiem rolników danej, gminy. Wyso o c sty 
pendium powinna wynosić około 600 zł roczni , 
przy czym, gdyby bardzo ciężki stan finansowy 
gminy nie pozwolił na pokrycie całkowitej kwoty 
stypendium, z pomocą gminie .powinien przyjść 
a y dział powiatowy, uzupełniając stypendium z 
własnych funduszów z. Akcja ta winna być pokiero­
wana w ten sposób, by jej realizowanie rozpoczę- 
ło się już w bieżącym roku.

Francuski sejm składa hołd Ojcu św.
Jeśli to im dogadza i socjaliści umieją po­

woływać się na powagę Ojca św. Właśnie w 
parlamencie francuskim zaszedł ostatnio po­
dobny wypadek podczas rozprawy nad projek­
tem zmiany statutu Banku Francji, gdy była 
mowa o spekulacjach wielkich finansistów. Mi 
nister skarbu p. V. Auriol, socjalista, zabiera­
jąc głos, prosił, by mu było wolno „powołać 
się na słowa, których powaga jest niezaprze­
czalna. Poczem odczytał z małej książeczki co 
następuje:

„— To, co w naszych czasach, w epoce, 
w której żyjemy, jest najbardziej zastanawiają­
ce, to co najsilniej nas uderza... to jest nagro­
madzenie w ręku małej grupy ludzi, nie będą­
cych nawet często właścicielami, ale .zwykły­
mi depozytorami i zawiadowcami kapitału —- 
ogromnej, czasami wprost nieograniczonej wła­
dzy gospodarczej. Kapitałami tymi administrują 
oni, jak im się tylko podoba, a ściślej mówinc, 
jak wymagają tego ich interesy..."

„— Ta władza przechodzi w system rzą­
dów absolutnych zwłaszcza u tych, którzy bę­
dąc bezwzględnymi panami pieniądza rządzą 
kredytem i rozdzielają go według swojego „wi­
dzimisię". W taki sposób stają się oni regulato­
rami krwi w organiźmie gospodarczym. Całe 
życie nie tylko w przenośnym, ale i w faktycz­
nym tego słowa znaczeniu jest w ich rękach. 
Bez ich zezwolenia nikt nie śmie spokojniej 
odetchnąć...“

— Zdania te — mówił Auriol — przyto­
czone w całości, zaczerpnęliśmy z Encykliki 
Quadragesimo Anno! Jasna i energiczna ich 
wymowa jest najlepszym poparciem naszych 
argumentów...

Przez całą Izbę przeszedł wielki szum 
zmieszanych głosów. I nagle z ław centrowych 
padł okrzyk:

— Niech żyje Ojciec Święty!
Nie można było zorientować się nawet, kto 

po raz pierwszy w historii parlamentu francu­
skiego wzniósł okrzyk na cześć Papieża. Sło­
wa „Vive le Pape" pokryl bowiem w tej chwili 
istny huragan oklasków. Klaskano na prawicy, 
w centrum, na ławach socjalistycznych. Có wię­
cej: kilku komunistów biło również brawo. Ar­
gument, zaczerpnięty z Encykliki Wielkiego 
Papieża, trafił do rozmów i serc.

Stolica Apostolska a Rzesza Niemiecka.
Ambasador Rzeszy Niemieckiej przy Sto­

licy Apostolskiej von Bergen zwrócił się do mi­
nisterstwa spraw zagranicznych w Berlinie z 
propozycją wszczęcia nowych rokowań z Wa­
tykanem. Jako motyw decydujący ambasador 
wysuwa zawarcie nowego układu austriacko- 
niemieckiego z dnia 11 lipca, który wytworzył 
nową sytuację, mogącą mieć znaczny wpływ na 
zmianę spraw kościelnych zarówno w Austrii 
jak i w Niemczech. Z tego powodu włoskie 
dzienniki podkreślają nienormalne stosunki, ja­
kie się wytworzyły wskutek nowego układu 
między katolicką Austrią a rasistowskim rzą­
dem Hitlera, podrywającym autorytet katoli­
cyzmu. Taki stan rzeczy dłużej' trwać nie może. 
Niemcy, chcąc naprawdę utrzymać pokojowe 
współżycie z państwem nawskroś' katolickim 
jak Austria, muszą poddać rewizji swój stosu­
nek do Kościoła katolickiego.
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Przed obchodem
Zbliża się dzień 15 sierpnia, dzień „Cudu nad 

Wisłą“, pamiętny dzień przerwania Irontu bolsze­
wickiego pod Warszawą w r. 1920. Polska, nie­
dawno 'wskrzeszona do nowego bytu polityczne­
go, przeżywała ciężkie chwile.. Wojska bolszewic­
kie w swym rozpędzie, zapuściły się aż pod War­
szawę, gdzie nareszcie natrafiły na silny mur o- 
brońców. iNaród już się ocknął. W Warszawie po­
wołał Naczelnik Państwa Piłsudski Rząd obrony 
narodowej, na którego czele stanął chłop polski 
Wincenty Witos- Armią dowodzili najwybitniejsi 
generałowie pod wodzą samego Naczelnika Pań­
stwa a ducha narodu niemało zagrzewała odezwa 
Biskupów polsl ich, zebranych w Częstochowie u 
stów cudownego obrazu Królowej korony polskiej. 
Pod broń oprócz powołanych roczników garnęli 
się tłumnie ochotnicy, w szczególności młodzież a- 
kademicka i młodzież szkół średnich. W nocy z d. 
14 na 15 sierpnia rozpoczął się atak wojsk polskich, 
zakończony świetnem zwycięstwem nad bolszewi­
kami. Polska uratowała nie tylko siebie, swój byt 
niezależny, lecz również całą Europę przed niebez­
pieczeństwem bolszcwizmu.

I odtąd rokrocznie urządza się w Polsce ob­
chody „Cudu nad Wisłą“ w dniu 15 sierpnia.

W bieżącym roku mają te obchody być urzą­
dzane na szczególnie wielką skalę. A więc ma je

Wolnomyśliciele ja komunizm.
W ostatnich dniach władze bezpieczeństwa 

w Warszawie przeprowadziły szereg rewi :yj w 
różnych lokalach i redakcjach pism, służących ko­
munistom. Między innymi przeprowadzono bardzo 
skrupulatną rewizję w redakcjach czasopism „Wol­
nomyśliciel Polski“, „Błyski Wolnomyślicielskie“ 
oraz w Stowarzyszeniu Wolnomyślicieli Polskich. 
Rewizja Hala nadzwyczajne wyniki. Wśród skon­
fiskowanych materiałów dowodowych szczególną 
uwagę zwracają olbrzymie stosy nielegalnych dru­
ków i ulotek antypaństwowych, wydawnictwa ko­
munistyczne, oraz szczegółowe i bardzo liczne in­
strukcje Kominternu, dotyczące wszelkiego rodza­
ju wystąpień antypaństwowych.

■Na podstawie tego materiału, lokale i biura 
opieczętowano, a starosta grodzki zarządził zawie­
szenie .działalności Stowarzyszenia Wolnomyślicie­
li. Należy pamiętać, że jednym z redaktorów 
„Wolnomyśliciela“ był wyższy urzędnik Minister­
stwa Spraw Zagranicznych, Teofil Jaśkiewicz- 
Wroński.

„Cudu nad Wisłę“, 
urządzać wojsko, gdzie nie ma garnizonów wojsko­
wych, organizacje pólwojskowe. Prócz tego zamie­
rzają urządzić uroczystość stronnictwa, przede 
wszystkim Polskie Stronnictwo Ludowe, a na Ślą­
sku również Chrześcijańska Demokracja. Na Ślą­
sku będą częściowo chrześcijańscy demokraci ma­
nifestowali z ludowcami -«od hasłem jedności naro­
dowej, w reszcie Polski akcja ludowców, jak dono­
szą pisma, chce zaakcentować żądania gospodar­
cze i polityczne. Ma się wrażenie, że to będą ogól- 
no-polskie Nowosielce, w których niedawno 120 
tysięcy chłopów polskich oddawało hołd chłopu- 
bohaterowi Pyrzowi.

Z faktu, że szeroki ogół zainteresował się 
„Cudem nad Wisłą“, wypada się cieszyć, niemniej 
jednak trzeba stwierdzić, że rocznica wiekopom­
nego zwycięstwa nie powinna być wykorzystaną w 
celach partyjnych. 'Niech naród i to cały podzięku­
je Bogu za zwycięstwo nad bolszewikami, niech 
uczci zwycięskich wodzów i ofiarnych bohaterów 
w pierwszym rzędzie poległych na polu bitwy i 
niech uświadomi sobie, że zgoda i ofiarność na 
rzecz sprawy ogólnej naprawdę może dokonać cu­
dów. A tej zgody i ofiarności trzeba nam również 
w obecnej chwili w wysokiej mierze- To niech nam 
przypomni dzień „Cudu nad Wisłą“. M. P.

Drobne wiadomości.

W obronie prawdy.
Odpowiedź na protestanckie „odpowiedzi“.
Spokojne i rzeczowe wywody p. t. „Droga do 

prawdy historycznej“ i „Hallo! hallo! Protestanci 
a Polskie Radjo“, ogłaszane w naszem piśmie, pro­
stujące niezgodne z prawdą twierdzenia prote­
stanckich publikacyj, uzupełniające ukrywane ce­
lowo niedopowiedzenia i przedstawiające obiek­
tywnie i zgodnie z rzeczywistością fakta i zdarze­
nia, spotkały się ze strony protestanci iej ze złośli­
wą. choć bezsilną, wobec dat, cyfr, nazwisk odpo­
wiedzią. Nie mogąc ani jednego szczegółu, w po­
wyższych rozprawach obalić,, ani przytoczonym 
faktom zaprzeczyć, ani sprostowań,, dopowiedzeń 
i uzupełnień odeprzeć, rzuciła się prasa protestanc­
ka, z E' WPOI, na czele, protestanckie organizacje 
i czołowi publicyści protestantcy z furią i stekiem 
tanich wyzwisk ną „Gwiazdkę Cieszyńską“. Pró­
bowano nawet przy pomocy wpływowych czyn­
ników stłumić nasz głos publicystyczny — i ta pró­
ba się nie udała.

Nie można się dziwić, że rozprawy w 
„Gwiazdce Cieszyńskiej“ ogłoszone wywołały w 
obozie protestanckim niezadowolenie i złość.Wszak 
rozwiały legendę, umiejętnie, sprytnie i przebiegle 
przez działaczy protestanckich utworzoną i pod­
trzymywaną, jakoby protestanci na Sląsk u Cie­
szyńskim byli pierwszymi i jedynymi pionierami 
sprawy narodowej polskiej. Wykazały na podsta­
wie ścisłego materiału dowodowego, zaczerpnięte­
go prawie wyłącznie ze źródeł protestanckich, jak 
sie sprawa w właściwym historycznym świetle 
przedstawia- Zamiast nam okazać wdzięczność za 
to, żeśmy wydobył' z „przestarzałych źródeł“, ze 
starych tomow „Nowego Czasu“, „Pośła Ewangelie 
kiego“, „Zwiastuna Ewangelicznego“ i innych cza­
sopism1 2) ukrywane — w obecnych czasach — enun­
cjacje, żeśmy wydobyli na światło dzienne trzyma­

Książę Pszczyński u wojewody śląskiego. W tych 
dniach książę Henryk Pszczyński złożył w towa­
rzystwie swego najmłodszego syna hr. Aleksandra 
Hochberga wizytę wojewodzie dr. Grażyńskiemu. 
Wizyta ta nosiła podobno tylko charakter grzecz­
nościowy. Jak z tego wynika, stary książę zmienił 
widocznie w ostatnim czasie swój stosunek do 
władz polskich. Reprezentuje on wraz z młodszym 
synem Aleksandrem ugodowy kierunek w rodzinie 
w przeciwstawieniu do swego najstarszego syna 
Henryka, prezesa „Volksbundu“, przebywającego 
w Niemczech.

Pan Prezydent Rzplitej weźmie udział w uroczy­
stości ku czci Skargi. Na prośbę Komitetu obchodu 
400-lecia urodzin Piotra Skargi Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej obiecał wziąć osobiście udział w 
uroczystościach ku czc* wielkiego Kaznodziei i 
Proroka narodowego. Równocześnie Pan Prezy­
dent wyraził zgodę na wmurowanie tablicy pamiąt­
kowej w Zamku warszawskim na ścianie Sali Sej­
mowej od strony podwórza świętojańskiego-

ne w ścisłej tajemnicy „mocne“ antykatolickie ode­
zwy i tak je uratowali dla historii, rzucają wszyscy 
protestantcy publicyści w swych „odpowiedziach“ 
— od mistrza wiślańskiego począwszy* * * * 5 * *), poprzez 
wywody llreny Wieczorkćwnej3), „odpowiedzi“ 
T. Grudy4), „Głosu Ewangelickiego“5) aż do rezo­
lucji zjazdów polskiej młodzieży ewangelickiej8 *) — 
■li tylko frazesami i gołosłownemi twierdzeniami. 
Nazywają wywody „Drogi“ i „Hallo!“ „pacze- 
niem obrazu ewangelicyzmu polskiego, przekręca­
niem, malowaniem fałszywymi kolorami“, „wy­
soce niesprawiedliwemi napaściami i perfidnemi 
insynuacjami“, „napastliwemi, wykrętnemi i nie-
zgodnemi z istotnym stanem rzeczy enuncjacjami,
stanowiącemi kalumnie“, „słabemi, znanemi już
dawno i przebrzmiałemi argumencikami“. Wymo­
wy i siły faktów, dat, osób i dokładnie i ściśle przy­
toczonych źródeł nie zbiją, nie skruszą, ani nie o-
słabią ogólnikowe zwroty, Frazesy lub rezolucje.

Ani jeden z zabieranych głos w „odpowie­
dzi“ na rozprawy: „Droga do prawdy historycz­
nej“ i „Hallo! hallo! Polskie Radjo“ nie potrafił 
wykazać jakimkolwiek kontrargumentem „pacze- 
nia, fałszu, napaści, perfidnej, wykrętnej insynu­
acji“ ewangelicyzmu polskiego. Jeżeli zdaniem pra­
sy protestanckiej były w tych wywodach „napaści, 
kalumnie“, należało natychmiast wnieść skargę 
prasową o lżenie wyznania w państwie zarejestro­
wanego, względnie poszczególnych osób, i zażądać 
przykładnego ukarania napastników przez sąd. 
Zaznaczymy nawiasowo, że mamy jeszcze sporo 
materiału nietylko z „przestarzałych“, lecz także 
z nowszych źródeł protestanckich, nietylko z pe­
riodycznych czasopism, lecz także z polskiego pi­
śmiennictwa protestanckiego, które — aczkolwiek 
według stwierdzenia „Jednoty“’), organu polskiego 
kościoła ewangelicko-reformowanego w Warsza­
wie jest tak „niesłychanie ubogie“, — jednak 
przy tym swojem niesłychanem ubóstwie zawiera = 
cały stek napastliwych i obraźliwych zwrotów i 
nieprawdziwych o katolicyźmie twierdzeń. W ra-

*) Posel Ewangelicki z 28 IX 1935, nr- 4°- nr 4°’
2) Poseł Ewang. z d. 28 IX, 5 X, 12 X 1931’

41» 43- < i-
3) Zwiastun Ewangeliczny z 2 II 1936, nr- ’’ ,51 1
4) Zwiastun Ewang. z d. 12 i 19 IV i93^’ n
s) Z d. 8 III 1936, nr. 10.
8) Głos Ewangelicki z d. 2 II 1936, nr. 5-
’) Nr. 2 (luty) 1935.

ro

d

i*łl

^ak 
ski 
to-

ÍJI 

■k 
1st(

IZ 
nt 
Izi 
fi

zie ponownych zaczepek ze strony protestant 
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I. OBRONA, NIE ZACZEPKA.
Nie prowadziliśmy dotychczas ni: .dy P^fL 

protestantom ofenzywy; nieraz milczeliśmy d 
na protestanckie insynuacje, obelgi, fałsze hl 
ryczne, perfidne i wysoce obraźliwe wywody 
szczególnie w kazaniach i artykułach „na s . 
reformacji“; gdy się miara przebrała, zabiera 1 Y. 
głos w obronnej odpowiedzi. Nie byliśmy "jy 
stroną zaczepną, lecz defenzywną i takimi cll js 
zostać w przyszłości- Oświadczamy, że K° .0>L' 
katolickiego i jego instytucyj także w przy- 
nie pozwolimy szkalować, lżyć lub błotem 
wego oszczerstwa obrzucać. Będziemy ta* , jj. 
przyszłości roztaczali baczną kontrolę nad P u 
kacjami protestanckimi odnośnie do kato 
Oświadczamy i stwierdzamy — jak to juz , nie 
krotnie czyniliśmy — iż katolicka strona m 
rozpoczynała polemiki i nie rozbijała je°ni ;erab 
frontu wyznaniową partyzantką, lecz zaLarak'
głos, gdy zaczepki protestanckie przybrały \ zj| | 
ter huraganowego ognia i bomb z trującym* o ! 
mi, miotanych z protestanckiego obozu, li Ł jja«* 
tym celu, by prostować, uzupełniać, d°P°? 
odpierać, bronić — i to na podstawie cytat 1 . ta' 
mentów. Taką była nasza taktyka dotychcz 
ką będzie i w przyszłości.
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Czworaczki. W Modrzejowie, pod Sosnowcem, | 
23-letnia Maria Gubowa urodziła czworaczki (sa 
me dziewczynki). Stan matki i dzieci jest dobry-

Po wywczasach. Wicepremier i minister skarbu 
Eug. Kwiatkowski po urlopie wypoczynkowym w 
Ojcowie wrócił do Warszawy i objął urzędowanie- c] 
— Min. Beck wrócił do Warszawy po wywczasach ,S; 
w Juracie na Helu. Katowicka „Polonia“ donosi, Cl 
że p. Beck kupił w Juracie willę za 120 tys. zł. a

Bohaterski czyn ucznia. Uczeń 4 klasy in 
gimn. Al. Hankiewicz z Czortkowa, kąp*4c sl5 
w Serecie, zauważył tonące 13-letnią i 10-btnfl 
siostry Klarę i Jetto Mendlówne. Bohaters J 
uczeń nie namyślając się skoczył do wody * 
sam obie dziewczynki uratował, wyciągnąwszy 
je na brzeg i zastosowawszy sztuczne oddy 
chanie. , ,

Czeska pożyczka dla Rumunii. Między
Czechosłowacją a Rumunią została podpisan® o 
umowa w sprawie kredytu dla Rumunii w wy $ 
sokości 200 milionów Kcz na lat 10. Za kwo « 
tę przemysł czechosłowacki ulokuje towary na 
rynkach rumuńskich. Przy pożyczce tej cno 
przede wszystkim o wartości inwestycyjny 
które technicznie mają zbliżyć oba państwa 
ramach systematycznej rozbudowy Małej b 
tenty pod względem gospodarczym.

Z dzwonów kościelnych — granaty ręczne, h1 
nister przemysłu i handlu Hiszpanii, Alvarez j 
ylla, w wywiadzie, udzielonym korespondent«^ 
pism zagranicznych, z entuzjazmem wyrażał sK.^ 
nadzwyczajnym tempie, w jakim pracują obecn 
fabryki hiszpańskie rządowe na cele uzbrojeni ' 
M. in. minister Buylla z dumą oświadczył, że dj 
ilości granatów ręcznych otrzymywane są ze st 
pionych dzwonów kościelnych.

Trocki i Bela Kun w Madrycie. Specjalny k°t£ 
spondent londyńskiego „Sunday Chronicie“, ^1. 
s any przez redakcję swego pisma do Hiszpan 
donosi z Madrytu, opierając się na wiarygodni 

anych, że wśród emisariuszów sowieckich, laJ 
przybyli do stolicy Hiszpanii, znajdują się Tr°c 
i Bela Kun. Panuje w Madrycie ogólne ■Prze. 
nie, że w razie zwycięstwa rządu Azany on Je° 
tylko pozostanie, a wszyscy inni członkowie S 
binetu hiszpańskiego będą zastąpieni przez ko«11 . 
nistów. Gdyby milicja czerwona i wojska rżąc 
odniosły zwycięstwo, nastąpiłaby bezlitosna r . 
■prawa z przeciwnikami komunistów, którzV 1 
teraz zapowiadają, że wówczas rozstrzelaj 
wszystkich • swych przeciwników polityczny1' 
znajdujących się obecnie w więzieniach Barcelo 
i Madrytu.

1 ia
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Nowa pisownia.
PISANIE ŁĄCZNE LUB ROZDZIELNE.

Przyjęto dwie zasady ogólne: 1) We wszyst-
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Przyjęto dwie zasady ogólne: 1) We wszyst- 
cb spornych przypadkach wzięto jako podstawę 
>anie rozłączne, od czego jednak okazały się ko- 

* ’ Kznymi wyjątki, ujęte czy to jako zasada gra- 
fctyczna, czy też jako wyrażenia jednostkowe; 2) 

s/ nano, że dla dopuszczenia wyjątku nie mogą być 
»? ystarczającym powodem ani: a) jakby jednowy- 
rfł Zowy akcent (np. nanic, nato, z akcentem na 

. które mimo to zostawiono w pisowni roz- 
1 ’itlczej), ani b) możliwość dwojakiego znaczenia 

ZV !‘P- zawsze „z góry“, gdy dotąd'było „z góry je- 
Y' ”a^‘‘ obok „zgóry płacić“).

I. Kładzie się łączniki między członami: a) 
zyiniotników złożonych z członów znaczenio-

na ‘ü równorzędnych (czego znakiem bywa możność 
; „i“), np. biało-czerwony, 

^tandar), włosko-abisyńska (wojna), matematycz- 
Kj'Przy rodni czy; tu należą terminy geograficzne, 

°nowy i głuchoniemy, ale głucho-ciemny. b) ter­
enów geograficznych, których pierwszym czło- 

jest: północno-, .południowo-, wschodnio-, za- 
■hodnio-, środkowo-, górno-, dolno-, a więc np. 
Wnocno-europejski, południowo-słowiański, gór- 
^łużycki, ale np. czarnomorski, c) każdego przy- 
i'*otnika złożonego z więcej niż dwu członów, 
l°re są z wyjątkiem ostatniego pniami imiennymi, 
‘kończonymi na -o, np. staro-cierkiewno-słowiań- 

północno-wschodnio-europejski, biało-czerwo- 
^ielono (ale oczywiście przednoworoczny).

Wszystkie inne przymiotniki pisze się razem, 
'P' bezbronny, wczesnojesienny, prawdomówny, 
's*eninostoletni, ciemnoczerwony. Uwaga: W wy- 
'łZeniach typu: bardzo ładny, czysto polski, wielce 
anowny pierwszy wyraz nie jest częścią złoże- 

’la> ale przysłówkiem określającym przymiotnik.
Wyrażenia, w których pierwszym składnikiem 

est Przysłówek, a drugim imiesłów, czynny na -ący 
“ bierny na -ony, -ny, -ty, piszą się rozdzielnie, 

P- wysoko latający, głęboko osadzony, ostro kuty. 
’yjHtek: jasnowidzący w znaczeniu jasnowidz.

II. Formy czasownikowe: bym, byś, by, byś-
, z osobnymi formami

"sowników, np. robiłbym, widziałby, bylibyście, 
«ko części spójników i partykuł, np. aby, aże-

Y' Stąpienie łącznika przez 
it‘. standart. włosko-abisvńs 

rl^yiuuniczy; tu naiczą terminy gcugraueziit,

kasacji wniesionej przez obronę nie uwzględnił. 
Drożdża osadzono w więzieniu Świętokrzy- 
skiem. Obrona skierowała do Kancelarji Cy­
wilnej Prezydenta Rzplitej podanie o złago­
dzenie kary. Wobec jednak odmownej odpo­
wiedzi, ze względu na nieprzychylną opinię 
władz sądowych, wyrok skazujący na dożywot­
nie więzienie uprawomocnił się ostatecznie.

Śmierć od ukąszenia muchy. W warszawskim
szpitalu Dzieciątka Jezus zmarł na oddziale we­
wnętrznym, robotnik majątku Falenty, pod War­
szawą, 23-letni Ignacy Kamiński. Przed dwoma
dniami nieprzytomnego Kamińskiego przywieziono 
do szpitala, po ukąszeniu przez muchę, której jad 
zakaził organizm człowieka. Podczas pracy w staj­
ni młodego robotnika ukąsiła mucha w policzek. 
W chwilę potem spuchła mu cała twarz i zanim 
zdołano wezwać pomocy, robotnik stracił przy­
tomność. Nieprzytomnego rodzina orzewioz a do 
Warszawy i umieściła w szpitalu, gdzie lekarze 
stwierdzili, że Kamiński uległ zakażeniu krwi, 
wskutek ukąszenia tajemniczej muchy. Jak sj^ oka­
zało, muchy tego rodzaju składają w rance jaja, z 
których wylęgają się błyskawicznie larwy i przedo- 
stają się do krwi. Sprawą tą zainteresow ały się 
władze lekarskie, które wysłały do Falent specjal­
ną komisję sanitarną, dla zbadania na miejscu nie­
bezpieczeństwa i .pochwycenia kilka okazów jado­
witej muchy.

Parcela dla rodziny Żeromskiego. Rada miejska 
m. Gdyni uchwaliła jednomyślnie podarow ać żo­
nie i córce, ś. p. Stefana Żeromskiego Annie i Moni­
ce Żeromskim parcelę na wzgórzu, szczególnie u- 
lubionym przez wielkiego pisarza, który zmarł 
przed 11 laty. W uchwale swej oświadcza rada 
miejska, że przez nadanie skrawka ' iemi nad mo­
rzem najbliższej rodzinie ś. p. Żeromskiego „pra­
gnie dać wyraz wdzięczności za proroczą wizję 
wielkiego pisarza, który urzeczywistnienie i roz­
wój portu gdyńskiego wysnuł na niezapomnianych 
kartach „Wiatru od morza“-

7 tysięcy adwokatów w Polsce. Na terenie 
całej Polski praktykuje obecnie 6.957 adwo­
katów, t. j. o 422 adwokatów więcej, niż w roku 
ubiegłym. Przeciętnie na 10.000 mieszkańców 
przypada 2.1 adwokatów. Liczba aplikantów 
adwokackich w całej Polsce wynosi 3.367. 
Blisko 80 procent wszystkich adwokatów w 
Polsce to żydzi, co również stanowi swego ro­
dzaju „rekord” olimpijski.

Nowe ataki na katolicyzm w Niemczech. Pomi­
mo złagodzenia nazewnątrz walki na froncie wy­
znaniowym w okresie Olimpiady, nie ustaja nowe 
ataki na katolicyzm w Niemczech. Oto jak słychać, 
tajna policja Rzeszy dokonała świ, żp aresztowa­
nia 26 wybitnych działaczy pracujących w kołach 
młodzieży katolicki» j. Organizacji tej zarzuca się 
dalej konszachty z komunizmem. Głośny działacz 
katolicki Msgr. Wolker, jeden z najodważniejszych 
duchownych niemieckich, został wypuszczony na 
wolność po pi ciu miesiącach pobytu w więzieniu. 
Uznano, że oskarżenie jego nie posiada dość sil­
nych podstaw. Jak słychać, na wrześniowym kon­
gresie partyjnym >w Norymberdze będ: ie się stara­
ło lewe skrzydło partii przeforsować rozwiązanie 
tych wszystkich zakonów i organizacji religijnych 
katolickich w Rzeszy, których kierownictwo znaj­
duje się poza granicami Niemiec. Kto wie, czy owe 
rozwiązanie klasztorów i zakonów nie pociągnę­
łoby za sobą konfiskaty dóbr i majątków klaszto­
rów i zakonów na rzecz państwa.

Manewry lotnicze w Niemczech. W dniu 
20 lipca odbywały się nad Hamburgiem nie­
mieckie ćwiczenia lotnicze: latały 2 grupy sa­
molotów wojennych, z których jedna miała za 
zadanie obronę całego okręgu przed nalotem
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Dowódca Korpusu w Toruniu gen. Thommé 
W°sił w Inowrocławiu na zjeździe Pomor- 
* ego Związku Podoficerów Rezerwy mowę, 
b której „Dziennik Kujawski" przytacza takie 
stw

} „Nie możemy spać mimo paktów o nie- 
resji, zawartych z bolszewikami i Niemcami"* 1 * * * * 

pr ^znaczył p, generał. Ostrzegał również 
r.Zed niebezpieczeństwem żydowskim, mó- 
^C: „Nie chcemy bić żydów, gdyż potrafimy 
j?C2ej z nimi dać sobie rady... To są nasi sub- 
^atorzy, a nie gospodarze! Obowiązkiem na- 
mn jesf kupować tylko w składach polskich, 

żydowskich. Nam nic nie przeszkodzi!.. 
^<taj, że jesteś Polakiem, a żydzi zabiorą 

I*.6 7 manatki i pójdą... To samo można powie- 
i*eć o Niemcach, którzy coraz śmielej podno- 

Słowę na naszych ziemiach zachodnich i na- 
tworzą związki wojskowe. Tej robocie na- 

|,.Y stanowczo położyć kres! Musimy powie- k Dość! Halt!.."
.Żelaznym walcem zgnieciemy wszystkie 

^szkody, by wreszcie zatryumfowało hasło: 
t^ska dla Polaków!“ Mowę tę, pełną ostrych 
>cj otów pod adresem nielojalnych mniejszo’ 

grodowych, niejednokrotnie przerywano 
12jastycznymi oklaskami.

wiadomości.
Kórnik skazany na dożywotnie więzienie. 

L roku tymu, górnik z Klimontowa (pow.
'ński), niejaki Józef Drożdż, przez zemstę, 
chciał wywrzeć na osobie dozorcy kopal- 

Tubisza, posłał mu w przesyłce poez­
ji T* ®}aszynę piekielną. Paczkę odebrała żo- 
Noy.ubisza. Otwierając ją, poniosła od eks- 
S W ^’jüeré na miejscu. Tubisz, który znalazł 
x|e ‘«i chwili przy boku żony, uległ ciężkiemu 
'l>61at'v}1- Sąd okręgowy w Sosnowu oraz Sąd 
k w.cYi.ny, skazały Drożdża na karę ciężkie- 

’^zienia bezterminowego. Sąd Najwyższy 

bym, żebyś, iżbyście. gdyby, chociażby, czyby, 
niechajby, niby, oby. We wszystkich innych wy­
padkach pisze iię je rozdzielnie np. do Krakowa 
byście pojechali, już bym tego nie zrobił, w tym u- 
braniu byś na bal nie poszedł, siedzieć by nie 
chciał. dobrze by się trzeba namyślić-

Końcówki "(e)m, -(e)ś, -(e) śmy, -(e)ście pisze 
się razem bez względu na to, z jaką częścią mowy 
się łączą, np. robiłem, czytaliście, człowiekam wi­
dział, dobrześ zrobił, dobryście dali przykład. Gdy­
by jednak mogło powstać nieporozumienie albo 
gdyby takie połączenie raziło, wolno użyć łączni­
ka, np. cel-em pośmiewiska (jestem ceł), konia-ście 
nie widzieli?, bratu-ś przecie dal. (C. d. n.) 

przeciwnika od wschodu. Okazało się, że prze­
ciwnik, atakujący od wschodu, zmuszony zo­
stał de odwrotu, na skutek działania artylerii 
przeciwlotniczej. Ćwiczenie to, o bardzo intere­
sującym temacie wojskowym, należało do naj­
większych manewrów lotniczych, jakie wyko­
nano w czasach ostatnich w Trzeciej Rzeszy.

Znany prześladowca Kościoła w Sowietach zabity. 
Były kierownik „oddziału kościelnego“ G. P. U. 
Tuszko w, który znany był z prześladowań ducho­
wnych w Sowii tach i wysyłał ich masowo na ze­
słanie i na śmierć, został sam postawiony przed sąd 
sowiecki za nadużycia i skazany na karę śmierci. 
Rozstrzelali go jego dawni towarzysze z G. P. U. 
w słynnym gmachu na Łubiance, gdzie kiedyś on 
sam wydawał wyroki śmierci.

Balon na wysokości 47 tys. metrów. Z obserwa­
torium aerologicznego w zatoce Tiksi (Rosja pół­
nocna) wypuszczono t. zw. radiosondę (automa­
tyczny balon stratosferyczny), oczywiście bez za­
łogi ludzkiej, która osiągnęła wysokość 47.500 m.

Katastrofa w kopalni angielskiej. W angielskiej 
kopalni Wharnoliffe Woodmoor w Barnsley w 
hrabstwie Yorkshire wydarzyła się straszna kata­
strofa, która pociągnęła za sobą wiele ofiar w lu­
dziach. W kopalni nastąpił wybuch gazów. W mo­
mencie katastrofy w szybie znajdowało się 70 gór­
ników. Jest mało nadziei uratowania kogokolwiek 
z nich. Akcja ratownicza napotkała na poważne 
trudności z powodu nowych eksplozji. Wielka licz­
ba górników pracuje gorączkowo nad odkopaniem 
zasypanych towarzyszy. Na miejsce wypadku wy­
słano natychmiast 9 kolumn ratowniczych. W pó­
źnych godzinach popołudniowych dyrekcja kopal­
ni ogłosiła komunikat, w którym podaie nazwiska 
21 zabitych i 57 zaginionych. U wejścia do szybu 
rozgrywają się rozdzierające sceny. Zgromadziło 
się około 2000 ludzi, krewnych i górników, którzy 
z naprężeniem oczekują wiadomości o losie swych 
bliskich. Minister górnictwa udał się na miejsce ka 
tastrofy i nadzoruje osobiście akcję ratown czą.

Kraj, w którym nie ma bezrobocia. Podczas gdy 
cały kraj ugina się pod ciężarem bezrobocia, Boli­
wia (w południowej Ameryce), poszukuje rąk do 
pracy. W Boliwii nie ma zupełnie bez robotnych. 
Bardzo rozwinięty przemysł cynkowy stale poszu­
kuje robotników. Zatrudnienie obcokrajowców jest 
do pewnego stopnia trudne, ponieważ warunki kli­
matyczne uniemożliwi ją dłuższą pracv Musi się 
więc zatrudniać robotników miejscowych, których 
brak.

Z Cieszyna i okolicy.
Dziesięciolecie Księgarni Dziedzictwa. Z okazji 

10-lecia Księgarni „Dziedzictwa hłog. Jana Sar- 
kandra“ w ^Cieszy nie odbędzie się w piątek, dnia 14 
b. m. o godz. 8 w kościele parafialnym w Cieszynie 
uroczyste nabożeństwo, na które się członków i 
sympatyków Dziedzictwa uprzejmie zaprasza.

Rekolekcje dla kapłanów. Rekolekcje dla kapła­
nów w Kokoszycach (stacja — Wodzisław) odbę­
dą się w następujących terminach: 1) 24—28 sierp­
nia, 2) 21—25 września, 3) 23—27 listopada. U 
OO. jezuitów w Dziedzicach: 1) od 7 do 11 wrze­
śnia, 2) od 21 do 25 września, 3) od 5 do 9 pa­
ździernika, 4) od 19 do 23 października, 5) od 9 do 
13 listopada, 6) od 23 do 27 listopada i 7) od 30 li­
stopada do 4 grudnia.

Coś o Niemcach w Cieszynie. Staropolski 
Cieszyn w szponach austriackich zamienił się 
na miasto o pokoście c. k. (cesarsko-królew­
skim). Ale minęły dni ucisku. Cieszyn znów stał 
się piastowskim grodem nad Olzą. Aliści po 
20-tu latach mamy jeszcze w Cieszynie firmy, 
które po polsku nie umieją. W sklepie nie do­
staniesz towaru żądanego po polsku, bo nazwy 
są niemieckie. Wiele napisów, nawet szyldów, 
okien wystawowych, napisów na towarach lub 
półkach zostało z czasów c. i k. Często kupcy 
narzekają na „polskie towary" i chwalą nie­
mieckie, z kim mogą — zaczynają po niemiec­
ku i nieraz osoby umiejące po polsku „dajczą", 
zaś społeczeństwo nie reaguje na te provs okacje. 
Żydzi zaś z miłości do Hitlera, że wyprał im 
skórę, stale używają jeżyka niemieckiego. Ży­
dów niemieckich odeślijmy do Niemiec, mamy 
ich tak za dużo. Wzywamy społeczeństwo, by 
zgodnie pouczało cieszyńskich niemieszków i 
niemieckich żydów. Jeśli niemiaszkowanie nie 
ustanie — wymienimv nazwiskami.

Z Goleszowa. (Rozbudowa Szkoły 
Szybowcowej.) Szkoła Szybowcowa na



Nr. 62-,GWIAZDKA CIESZYŃSKA"Str. 4.

Higiena i zdrowie.

Z Czeskiego Śląska.

Z Bielska i okolicy. 

Drukarnia „Dziedzictwa" w Cieszynie. 

snością owego turysty. Został aresztowany, a one 
gdaj sąd w Mor. Ostrawie skazał go za pobicie tu 
rysty na 2 tygodnie aresztu z zawieszeniem kary 
na dwa lata.

zawierającą monstrancję, kielich i inne przedmioty 
liturgiczne. Według przypuszczeń proboszcza 
przedmioty te pochodzą ze świętokradztwa popeł­
nionego w Krakowie. Policja prowadzi dochodze­
nie.

Ze Starego Bielska. (Samobójstwo.) 
Dnia 4 b. m. 21-letni Rudolf Sikora popełnił sa­
mobójstwo przez powieszenie się. Powodem sa­
mobójstwa był zawód miłosny.

Z Dziedzic. (Wesołe i przykre wiado­
mości.) W Dziedzicach nie zawsze dzieją sie we­
sołe wypadki, są też niestety i smutne. Ale najpierw 
podzielimy się z łaskawymi czytelnikami wesołą 
wiadomością o „Dożynkach", które staraniem Kół­
ka Rolniczego i Stowarzyszeń Akcji Katolickiej 
mają się odbyć w niedzielę, dnia 30 sierpnia b. r. 
W programie przewidziane jest nabożeństwo dzięk­
czynne do poludr ia w kościele parafialnym. Po 
południu o godz- 2-giej wyruszy korowód wozów z 
rynku po bucach Czechowic i Dziedzic. Co na 
wozach bidzie można zobaczyć, tego komitet do­
żynkowy dotychczas nic chce zdradzić. Koniec ko­
rowodu przy Domu Katolickim, gdzie na placu, 
lub w razie niepogody w sali odbędzie się dalszy 
ciąg uroczystości dożynkowych. Obrotny p. Bolek 
Machalica przygotowuje odpowiednią sztuczkę do­
żynkową. iPo sztuczce przyjęcie żniwiarzy przez 
gospodynię i gospodarza dożynek, po czym nastą­
pi uczta żniwiarzy i ogólny festyn dla Szan. Go­
ści. Komitet dożynkowy dokłada wszelkich starań, 
aby całość wypadła okazale, wesoło i szumnie. 
Dlatego zacni goście z bliska 1 z daleka przylećcie 
duchem, bo jeżeli nie przyjdziecie, pożałujecie. Fe­
styn odbędzie się bez względu na pogodę, bo w ra­
zie deszczu obszerna scena, ogromna sala i galeria 
Demu Katolickiego pomieszczą hurmę gości. A te­
raz smutna wiadomość o zuchwalstwie i bezczel­
ności złodziejskiej. W poniedziałek 27 z. m. o świ­
cie wdarł się jakiś osobnik przez otwarte okno do 
mieszkania maszynisty kolejowego p. Warjasa- W 
mieszkaniu znajdowała się tylko staruszka matka. 
Zamaskowany napastnik zażądał pieniędzy, a gdy 
staruszka, przerażona niespodziewanym pojawie­
niem się złodzieja, głośno wzywała pomocy, rzu­
cił się na nią z młotkiem w ręce, zadając jej do­
tkliwe rany po głowie i rękach, po czym zbiegł, nie 
zabrawszy niczego. Staruszka wkrótce straciła 
przytomność, której już nie odzyskała aż do śmier­
ci. Ofiara bandyckiego napadu zmarła w sobotę, 
dnia 1 b. m. W nocy z 4 na 5 b. m. wkradli się za­
wodowi włamywacze do Kasy Oszczędności pra­
cowników kolejowych, gdzie po rozpruciu kasy o- 
gniotrwałej zabrali jej zawartość w kwocie 3.800 
zł. Lokal kasy znajduje się pomiędzy dwnmi mie­
szkaniami prywatnemi, a jednak nikt z mieszkań­
ców nie zauważył najmniejszego szmeru, co świad­
czy, że sprawcami byli „fachowcy". Dotychczaso­
we poszukiwania za sprawcam pozostały bez re­
zultatu. Zaznaczyć trzeba, że to już drugie włama­
nie do tej samej kasy. Na szczęście sama instytucja 
szkody nie poniesie, gdyż kasa jest ubezpieczona 
od włamania.

Do sprzedania
Gospoda wraz z 6 morgami pola, P°^<0q' 

nymi 10 minut od dworca kolejowego w 
leszowie. Bliższe informacje: Kopka Anen 
Kozakowice Górne, 1. 10.

Pijmy czystą, zdrową wodę! Woda jest na’ 
zdrowszym napojem — mówi przysłowie- ®e.z 
wody życie jest niemożliwe. Wody potrzeć^, 
wszystko, tak ludzie, jak zwierzęta i rośliny-, 
krajach gorących woda jest kwestią życia i smierC*' 
Komu braknie wody wśród piasków pustym c r 
traw stepu — umiera z pragnienia. Lepiej tam zna 
leźć wodę, aniżeli wór złota. Wóda jest drogo# 
na, jest darem niebios. W Polsce mamy wod* 
syć i to zdrowej wody. Ale często sami zaniedbuj 
my studnie. Studnia jako zbiornik wody do P1C| 
musi być dostatecznie głęboka, ażeby woda zosta 
przefiltrowana. Studnia musi być w czystym 0 
czeniu. Jeżeli studnia jest tuż przy gnoju, czy !,L 
ni, albo za blisko — musi zawierać „kalinoczke * 
ani dla gęsi..- o piciu nie może być mowy. Gdy 
dnia jest cembrowana, szczelnie nakryta i ' 
a wyciąga się wodę pompą, czy kołowrotem zl 
kowym — można powiedzieć, że to jest w»da 
picia. Wyciąg wody żurawiem czy hakiem jest1 
dny, nieczysty i niebezpieczny. Zgrabny kolo^r 
nabiera wiadro, wywraca do żłóbka i woda ' . 
pływa nietknięta do naczynia. Jak łatwo kąz > 
mógłby ulepszyć swoją studnię! Pompa kup10 
starczy na dziesiątki lat i sowicie opłaci kosz 
Branie wpdy z rzek, stawów i dołów często bru 
nymi naczyniami powinno być wzbronione. « 
brudną można czyścić przez destylację (przepaL£ 
wanie), filtry, przez przegotowanie. Czytamy» 
teraz choruje wielu ludzi na tyfus i czerwonki 
powodu zakażenia się wodą. Brudna woda 
rojowisko zarazków chorobotwórczych, to r°zn 
siciel chorób. Pijmy, ale czystą, zdrową wodę-

Skradzione naczynia liturgiczne. Służba kolejowa 
bada ąc tory kolejowe na linii Mikuszowice-Bystra, 
znalazła pod jednym z mostów kolejowych paczkę

Wydawca: Komitet Wydawniczy.

Wiadomości z duchowieństwa. Przeniesieni zo­
stali: ks. wikary Staszek z Piotrowic dc Górnej Su­
chej, ks. wikary Słowik z Cierlicka. do Jabłonko­
wa. Nowowyświęceni zostali mianowani wikary­
mi: ks. Bogacz w Jabłonkowie, ks. Durczok w Pio­
trowicach, ks. Gruszowski w Karwinie, ks. Schlach- 
ta w Pietwaldźie, ks. Szymecnek w Ciei licku.

Krplica na Kozubowej. Jak wiadomo, szczyt gór­
ski Kozubowa (976 m) obok Jabłonkowa jest jed­
nym z najbardziej uczęszczanych miejsc wyciecz­
kowych w Beskidach Śląskich. Wzniecono tam 
przed kilku laty schronisko Polsk. Tow. Tur. „Be­
skid Śląski" w Czechosłowacji, obecnie zaś posta­
nowiono na szczycie wybudować kaplicę pud we­
zwaniem św. Anny. Poświęcenie kami- nia węgiel­
nego pod kaplicę udbyło się w niedzielę 26 lipca, 
którego dokonał ks. proboszcz Płoszek z Gnojnika, 
inicjator budowy kaplicy.

Jak łatwo można się dostać do kryminału. W 
czerwcu b. r. znalazł pewien robotnik leśny z oko­
licy Jabłonkowa na drodze z pracy srebrną papie­
rośnicę z zawartością 1200 Kcz- Zaledwie uszedł 
kawałek drogi, przybiegł do niego pewien turysta, 
domagając się energicznie zwrotu swej zguby. Przy- 
szło do gwałtownej sprzeczki, która zakończyła się 
bójką, a turysta wyszedł z niej z lżejszym zranie­
niem. Robutmk udał się na posterunek żandarmerii, 
lecz w drodze napotkał już żandarmów, którzy 
zostali uwiadomieni o wypadku. Daremni, tłuma­
czył się chłop, iż nie wiedział, że zguba była wła-

Chcłmie od czasu przejęcia jej przez Śląski Okręg 
LOPP znacznie się rozwinęła. Dzięki wykupieniu 
przez LOPP terenów szczytowych szybowisk. mo­
żna było przystąpić do trwałych inwestycji. Obec­
nie Znajduje się w toku budowa obszernego bu­
dynku, który pomieści mieszkania dla pilotów i 
personelu szkoły, kuchnię i świetlicę oraz warszta­
ty. Budynek będzie przystosowany również do u- 
żytku w ’imle, co umożliwi zimowe kursy tre­
ningowe względnie też szkolne. Równocześnie roz­
poczęto budowę dwóch' nowych hangarów, których 
brak był bardzo dotkliwy wobec znacznego powięk 
szenia taboru szkoły, który liczy obecnie 23 szy­
bowce i w najbliższym czasie zostanie zwiększony 
zakupem 5 maszyn do lotów żaglowych. Na obec­
nym czwartym z kolei kursie przebywa w szkole 
60 uczniów.

Z Kisielowa (Odpust.) W dzień Wniebo­
wzięcia Najśw. Maryi Panny odbędzie się w na­
szym kościółku odpust, a równocześnie pamiątka 
poświęcenia tegoż. Nabożeństwo odpustowe roz- 
pocznie się o godz. 10.30 kazaniem.

Z Pierśca. (Zgon.) W piątek, dnia 7 b. m. 
zmarł po krótkiej chorobie właściciel tutejszego o- 
środka ś. p. Karol Tománek w 39 roku życia- 
Pogrzeb zmarłego odbył się w niedzielę, dnia 9 b. 

* m. przy licznym udziale krewnych i znajomych na 
tutejszym cmentarzu.

Ze Skoczowa. (Po pielgrzymce do Czę­
stochowy.) Z utęsknieniem oczekiwała nasza 
Krucjata Eucharystyczna dnia wyjazdu pkrws:ej 
swej pielgrzymki na Jasną Górę, na którą zgłosiło 
się aż 152 dzieci z ogólnej ilości 165 członków, nad­
to 38 upiekunów. W czwartek 25 lipca rano po 
Mszy św- procesja ze sztandarem, prowadzona 
przez ks. wikarego Brzozę, udała się na dworzec 
przy wtórze muzyki i ze śpiew« m na ustach. I >o 
Częstochowy przybyliśmy wygodnie dzięki uprzej­
mości władz kolejowych w Skoczowie i Katowi­
cach, które przydzieliły nam osobne wagony. Pod­
czas postoju w Katowicach zwiedziliśmy kościół 
Najśw. Maryji Panny. Na dworcu w Częstochowie 
witaliśmy z entuzjazmem naszego proboszcza ks. 
prałata Grima, który wracaiąc z Warszawy, ocze­
kiwał pielgrzymkę swych młodych parafian, a na­
stępnie jako dyrektor Krucjaty prowadził ją ulica­
mi Częstochowy na Jasna Górę. Wzruszająco po­
witał nar O. paulin Anzelm. Po przybyciu do ka­
plicy Pani Jasnogórskiej, przemówił do nas przed 
cudownym Obrazem ks. prałat Grim, po czym 
modliliśmy się do Matki Najśw. o rychłą kanoni­
zację naszego rodaka i męczennika błog. Jana Sar- 
kandra. Po południu odprawiło młode rycerstwo 
drogę krzyżową, modląc się gorąco za wszystkich 
dobrodziejów i ofiarodawców, którzy swymi dat­
kami umożliwili p:elgrzymkę. Następnie usiedliś­
my na wałach, gdzie ks- prałat Gnin opowiadał 
nam historię Częstochowy i Jasnej Góry; moment 
ten został utrwalony wspólną fotografią. O godz. 
6 wieczorem byliśmy po raz pierwszy obecni na za­
słonięciu Cudownego Obrazu. W piątek rano o g. 
6 Jo 9 słuchaliśmy’ Mszy św. Po śniadaniu zwiedzi­
liśmy skarbiec klasztorny z jego bezcennymi pa­
miątkami, a następnie cały klasztor, oprowadzani 
przez przewodnika. Po południu po drodze krzy­
żowej zwiedziliśmy kościół św. Barbary, zaś o g.
18.30 odbyła się na Jasnej Górze w sali różańcowej 
wieczornica, urządzona przez Krucjatę Jasnogór­
ską na przyjęcie naszej Krucjaty. Nu piękny śpiew 
cnoralny Krucjaty Jasnogórskiej, deklamacje ryce­
rza i rycerek. oraz porywające przemówienie o. re­
ktora Ambrożego odpowiedziała nasza Krucjata 
śpiewem, a rycerka deklamacjami, i przemówił 
nasz ks. dyrektor, po czym zaprosiliśmy rycerstwo 
jasnogórskie do Skoczowa, na co otrzymaliśmy 
przyrzeczenie- W sobotę rano o godz. 6 odprawił 
ks. prałat Grim Mszę św. nrzed cudownym Obra­
zem, a rycerka odczytała ślubowanie naszej Kru­
cjaty, po którym z wielkim przejęciem odśpiewa­
liśmy „Pod Twoją Obronę" i „Ludu Śląski, nad­
szedł czas". O godz. 11 nastąpiło rozczulające po­
żegnanie z Najśw. Matuihną, Pucieszycielką stra­
pionych. Odprowadzeni i pożegnani przez rektora 
Krucjaty o. Ambrożego, wróciliśmy do Skoczowa, 
oczekiwani na dworcu przez tłumy paraiian,którzy 
wraz z duchowieństwem przy dźwiękach orkiestry 
i śpiewu zaprowadził1' pięknie uformowane rycer­
stwo Krucjaty do kościoła na błogosław ieństwo. — 

Uczestnik.

Podziękowanie-
• • * näTZ powodu zgonu ukochanej żony i 

droższej matki
ś. p. Adolfiny Smelikowej

- JfO" 
poczuwamy się do obowiązku złożyć /a 
gą serdeczne podziękowanie wszystkim, j 
rzy wzięli udział w pogrzebie, a 
wszystkim Przewielebnemu Duchowiens • 
z Wielkich Kończyc i Zebrzydowic. 
Hrabinie Thun-Hohenstein, Katol.
Kobiet i Towarzystwu Polek, Z w- RÇZ‘ a- 
stów, Stów. Weteranów Wojskowych i 
ży Pożarnej z Wielkich Kończyc i Zarżą .J 
Pow. Zw- Rezerwistów w Cieszynie i j 
strze kolejowej z Zebrzydowic za u<7Lnież 
pogrzebie i za wieńce. Dziękujemy r? -Jj »’ 
Krewnym i Znajomym za tak liczhy udz 
pogrzebie. &

Wielkie Kończyce, w lipcU ^.j 
W SMUTKU POGRĄŻENI MĄŻ I

Redaktor odpowiedzialny: Rud®

Piśmiennictwo.
Ludwik Musioł. Zniemczone nazwy 

na Śląsku. Katowice 1936. Stron 43. Cena zł 
Skład główny Kasa im. Mianowskiego w Warsza 
na Śląsku Księgarnia Katolicka i T. Mikulskie/*,0 j 
Katowicach. Praca Musioła zawiera rozważania na 
mat niemieckich nazw miejscowych na ŚląSh 1 -J 
ciągu dziejów. Autor stwierdza, że przed XIII w 
kiem nie było na Śląsku wcale niemieckich na 
miejscowych, a pojawiły się dopiero wraz z Pf 
byszami niemieckimi po raz pierwszy w 
XIII. Posuwając się kolejno w przeglądzie m 
rycznym, zapozna jemy się z procesami PrZ'\f 
jeń nazw, z wybitną repolonizacją imiennie! -a 
wiekach XV i XVI, poznajemj przyrost m}1 t 
nictwa niemieckiego w wiekach XVIII i XlX> 
wreszcie współczesną wytężoną akcję ni< mcz 
nazw miejscowości z pobudek polityczynch.
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Wojna domowa w Hiszpanii przedłuża się.
SYTUACJA NA FRONTACH.

d Hiszpańskie radiostacje: rządowa w Ma- 
°raz powstańcze w Sewilli i w Burgos 

7« wymieniają sprzeczne komunikaty o 
geesach, odniesionych rzekomo przez każdą 
j stron walczących. Tymczasem sytuacja na 

ach pozostaje w dalszym ciągu bez zasad- 
niC2ych zmian.
f«0TFST STOLICY APOSTOLSKIEJ PRZE- 

BARBARZYŃSTWOM CZERWONEJ 
HISZPANII.

, »Osservatore Romano" ogłasza treść noty, 
tvćtÓre’ zaznacza ze z różnych stron zapy- 
i W*, jakie stanowisko zajmie Stolica Apo- 
?tska wobec gwałtów i okrucieństw, jakie w 

su są dokonywane w Hiszpanii w sto- 
do duchowieństwa katolickiego i świą- 

N.ileży stwierdzić, że Stolica Święta nie 
“Czkała poczynić energicznych kroków wo- 

■ iz?du madryckiego. Gdy w Barcelonie i 
J.rayie całej Katalonii oraz Madrycie morduje 
^.barbarzyńsko księży i zakonników nie 
j^^saanych w najmniejszym stop aiu w walki 
olltyCzne) gdy zasłużone zakonnice wyrzuca 
|^.Ze szpitali, gdzie oddawały się dziełom mi- 

S’erdzia, bezczeszcząc je zbrodniczo, gdy bu-
i pali kościoły i Klasztory, dochodząc 

4o gwałcenia grobów i profanowania zwłok, 
u *zuk„. się sposobów, by przeszkadzać na- 

žeástwom nie tylko w kościołach, ale nawet 
y “omach prywatnych — Stolica Apostolska 

- mogła nie podnieść swego głosu żalu i pro- 
D?’’1- Gdyby się nawet chciało przyjąć, że rząd 
k ?rJIki niekiedy mógł znajdować się w wiel- 

1 trudności przy tłumieniu tych godnych po- 
pia ekscesów ze strony elementów, które 

! uzbroił, to jednak nie trzeba zapominać, że 
, Przeszłości wielokrotne usilne przedstawie- 

lea Stolicy Apostolskiej nie powodowały sku- 
t.Cz,}ej interwencji rządu w sprawie zabezpie- 
I Kościoła przed gwałtami i karania za 

$te-Dotąd rząd nie udzielił słusznej i należnej 
a|1.ry Świętej satysfakcji. Wszyscy uczciwi 

oczekują, że rząd madrycki będzie inter­
esował w celu ukrócenia tych okropnych 
f*Cesów albo przynajmniej da publicznie wy- 
c ubolewaniu z powodu tych świętokradczych 

n w, oddzielając w sposób jasny i otwarty 
odpowiedzialność od odpowiedzialno- 

sPrawców tych zbrodni. Nota kończy się 
i^^aniem do gorących modłów na intencję 

lżonego narodu, który pełne chwały dzieje 
z religią katolicką i Kościołem.
„WALKA DWÓCH ŚWIATÓW.”

Ij.. Dowódca jednej z grup powstańczych An- 
Primo de Rivera, syn b. dyktatora, o- 

,icadczył w rozmowie z dziennikarzami zagra- 
’Vmi, że obecne wypadki w Hiszpanii są 

l(Ol3^tkiem walki dwóch światów,: nowego 
'łjg/Sistycznego i dawnego istniejącego od 
^re •1v' walka, która wkrótce rozgorzeje na 
». ® początkowo Europy i Azji, z biegiem 

’ na całej kuli ziemskiej. Każde państwo,
Y rząd, każdy obywatel tego lub innego 

Vinj ^a — powiedział Primo de Rivera. — P°" 
ksf eu Zrozumieć, że obecna walka w Hiszpanii 

każeniem się losów obecnego ustroju 
'Ult Py> jej obecnej, opartej na chrześcijaństwie 

’Y- Chwila naszej klęski, chwila, gdy 

czerwony sztandar z sierpem i młotem zacznie 
powiewać nad całą Hiszpanią, będzie począt­
kiem końca starej Zachodniej Europy, począt­
kiem chaosu ekonomicznego : moralnego, do 
którego niechybnie zepchnie ją Moskwa.
PROGRAM POLITYCZNY POWSTAŃCÓW.

Jak podaje korespondent angielskiego 
biura Reutera, wódz powstańców hiszpańskich 
gen. Franco oświadczył, że w razie zwycię­
stwa powstańców Hiszpania rządzona będzie 
według systemu korporacyjnego, podobnie jak 
Portugalia. Włochy i Niemcy. Armia odgrywa 
rolę chirurga, pragnącego uratować życie Hi­
szpanii. Operacja w postaci dyktatury wojsko­
wej trwać będzie tak długo, jak to się okaże 
konieczne.

ECHA PRZELOTU ESKADRY WŁOSKIEJ.
Według doniesień z Paryża, przeprowa­

dzone dochodzenia wykazały, że lotnicy wł< - 
scy, którzy spieszyli na pomoc powstańcom do 
Hiszpanii, a którzy ulegli wypadkowi na tery­
torium francuskim w Afryce, są oficerami re­
zerwy, a nie służby czynnej lotnictwa włoskie­
go. Samoloty zaś są własnością prywatnego 
towarzystwa ,Markotti", a materiał wojenny 
— jak karabiny maszynowe i amunicja — były 
nabyte przez powstańców. W związku z tym, 
aparaty, jak i materiał wojenny będzie skon­
fiskowany przez władze francuskie jako kon­
trabanda. Lotnicy zaś będą odpowiadali za na­
ruszenie przepisów o noszeniu broni, przewóz 
materiałów wybuchowych i naruszenie praw 
terytorialnych.
ZBIÓRKA W ROSJI I FRANCJI DLA CZER­

WONYCH.
Paryski dziennik socjalistyczny „Popu­

laire" donosi, że we Francji zebrano dotych­
czas 715.000 franków na cele pomocy dla hisz­
pańskich marksistów. Zbiórka w Rosji sowiec­
kiej p/zyniosła 12 milionów rubli. B uik pań­
stwowy zmieni tę sumę na 36 milionów fran­
ków i odda je do dyspozycji hiszpańskiego pre­
miera.

Francuski szef sztabu generalnego w Polsce.
Gen. Gamelin, szef sztabu generalnego i 

wiceprzewodniczący najvryžszej rady wojennej 
Francji, wyjechał po dłuższej rozmowie mini­
strem spraw zagranicznych Delbosem dnia 10 
b. m. przez Wiedeń do Warszawy złożyć wi­
zytę armii polskiej i generalnemu inspektorowi 
polskich sił zbrojnych gen. Rydz-Śmigłemu. 
Gen. Gamelin weźmie udział w uroczystościach 
„Święta Żołnierza Polskiego" w dniu 15 b. m. 
i bedzie obecny na wielkiej rewii wojskowej w 
Warszawie. W poniedziałek, dnia 17 b. m. zło­
ży wieniec na trumnie Marszałka Piłsudskiego 
na Wawelu

W środę 12 b. m. w południe przybył na 
dworzec warszawski wódz armii francuskiej 
generał Gamelin. Na powitanie dostojnego go­
ścia zebrali się na dworcu przedstawiciele ar­
mii na czele z generalnym inspektorem sił 
zbrojnych gen. Rydz-Śmigłym, ministrem spraw 
wojskowych gen. Kasprzyckim, szefem sztabu 
głównego gen. Stachiewiczem, dalej zebrali się 

przedstawiciele władz cywilnych, przybyła 
kompania honorowa c raz bardzo liczna publicz­
ność. Naczelny wódz gen. Rydz-Śmigły przywi­
tał się z gen. Gamelin bardzo serdecznie. Po 
przeglądzie kompanii honorowej naczelny wódz 
francuski udał się samochodem do ambasady 
francusl iej. Publiczność, tworząca na ulicach 
gęste szpalery, zgotowała gen. Gamelin ży­
wiołowe owacje. W godzinach popołudnio­
wych przybył gen. Gamelin do generalnego 
inspektoratu na konferencję z naczelnym wo­
dzem gen. Rydz-Śmigłym.

Ciekawy głos Żyda.
Znany działacz syjonistyczny Izaak Gryn- 

baum, b. poseł, ogłosił w tych dniach znamien­
ne oświadczenie w sprawie emigracji żydów do 
Palestyny.

„Dokonuje się w Polsce — mówi — no­
bilitacja straganu. Dawn ej nie było możliwem, 
by emeryti wany pułkownik otwierał sklep, a 
żona wachmistrza zasiadała przy straganie. 
Teraz walczy się o stragany w Polsce. Jest 
coraz ciaśniei. Musimy więc odejść. Dla wiel­
kich ma ży '»■"kich wybiła godzina egzodu 
su. Nie boimy się stwierdzenia tego faktu. Do­
kąd żydzi pójdą? Do Ameryki? Ależ i tam bę­
dzie coraz ciaśniej i tam także zacznie się — 
jak w Polsce — wypieranie żydów Jedyne roz­
wiązanie — to Siedziba Narodowa."

Oświadczenie to mocno nie podoba się 
prasie żydowskiej, gdyż żydzi chcą mieć wła­
sne państwo, bronione przez bagnety angielskie 
i rządzić się po swojemu w innych krajach. 
Czy nie za wielkie ambicje?

Służba wojskowa w Sowietach od 19 roku życia.
Na podsl awie rozstrzygnięcia Centralnego 

Komitetu Wykonawczego, Rada ludowych ko­
misarzy Związku Sowieckiego wprowadziła 
zarządzenie, w myśl którego służba czynna w 
aimii czerwonej rozpoczyna się dla sowieckich 
obywateli już od 19 roku życia. Dotąd rozpo­
czynał się obowiązek służby wojskowej w 21 
roku życia.

Drobne wiadomości.
Japonia już się szykuje do olimpiady w ro­

ku 1940. Wielki entuzjazm w całej Japonii wy­
wołała wiadomość o uchwale Międzynarodo­
wego Komitetu Olimpijskiego, w myśl której 
Japonii powierzono zorganizowanie następnej 
Olimpiady w 1940 r. Z tej okazji w Tokio cały 
dzień ryczały syreny fabryczne i okrętowe- a 
wieczorem urządzono wielkie zabawy z tańca­
mi i ognie sztuczne.

Słoń doskonałym pływakiem. Wszystkie 
zwierzęta, za wyjątkiem małpy i wielbłąda, 
obeznane są ze sztuką pływania i pływają u- 
dolnie lub mniej udolnie. Pierwsze mipjtce 
wśród zwierząt-pływaków zajmuje bezapelacyj­
nie kot. Słoń mimo swej ciężkiej wagi utrzymu­
je się z łatwością przez 24 godziny na powierz- 
chn:. wody. Posiada on jeszcze specjalną dol- 
ność — jest doskonałym nurkiem. Może głębo­
ko zanurzyć się w wodzie i wciągać powietrze 
trąbą, wystawioną na powierzchnię.
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Czy niema żelaznej miotły?
Gdy po latach koniunktury i obfitości pienią­

dza nastąpił okres kryzysu gospodarczego, który się 
coraz bardziej zostrzał, gdy zaczęło się w zastra­
szający sposób szerzyć bezrobocie^ gdy kładły się 
solidne nawet firmy, a bankructwa były na porząd­
ku dziennym, padło z wyżyn miarodajnych czynni­
ków hasło i wezwanie: „zaciskać pasa“. Niedawno 
zaś rzucono drugie wezwanie: „surowego życia ‘ 
bo tego wymaga dobro Rzeczypospolitej. Pan pre­
mier Sławoj-Składkowski, a za jego przykładem in 
ni pp. ministrowie, wojewodowie i szefowie naczel­
ni urzędów urządzali niespodziane inspekcje róż­
nych urzędów, podczas których nieraz nie znaleźli 
wszystkiego w porządku.

Lecz mimo górnych haseł, wzywających 
wszystkich do „zaciskania pasa“ i do „surowego ży 
cia“ pewne sfery popuszczają pasa i prowadzą ży­
cie luksusowe. Prasa w ostatnich dniach publikuje 
szczegóły, które domagają się wprost bezpardono­
wej żelaznej miotły. Tak czytamy w pismach, że w 
Juracie na Helu, gdzie panuje szalona drożyzna, 
gdzie miesięczny pobyt kosztuje 1000 zł, pełno jest 
wyższych urzędników...

„Dziennik Bydgoski“ donosi, że na Helu (gdzie 
jest ciasnota mieszkaniowa) „ud szeregu dni stoją 
dwie salonki kolejowe zamieszkałe przez jakichś 
dygnitarzy. W salce jadalnej wagonu widać rozne­
gliżowane do ostatnich granic (— nawpól obnażo­
ne) towarzystwo, siedzące przy stole, zastawionym 
butelkami i kryształami“...

Czy to nie budujące widowisko? Król Bel­
gów, monarcha bogatego kraju, jeździ sobie jak 
zwykły śmiertelnik w przedziale pierwszej klasy, a 
u nas salonki używane są nietylko dla podróży wię­
kszych i mniejszych „posiedzicieli stosunków“, ale 
i dla dłuższych wesołych postojów... Słusznie więc 
„Dziennik Bydgoski“ apeluje do p. premiera Sła- 
woj-Składkowskiego, by w swych podróżach in­
spekcyjnych po kraju nie omijał Helu i by żelazną 
miotłą zrobił nareszcie porządek w Juracie.

Drugi obrazek: Istnieje okólnik p. premiera o 
ograniczeniu wyjazdów wyższych urzędników pań­
stwowych zagranicę. Sprowadza on te wyjazdy 
jedynie do niezbędnych konieczności. Dnia 5 b. m. 
wyjechał do Austrii, Włoch i Francji, a więc w żad­
nym wypadku nie na kurację, wojewoda warszaw­
ski Jaroszewicz. Dostał on z koniTsji dewizowej ze­
zwolenie na wywóz nie normalnej kwoty, ale aż 
8000 złotych.

Jednocześnie zaszedł fakt, że żona pewnego le­
karza z Warszawy przebywa w sanatorium w 
Niemczech. Stan jej jest bardzo groźny. Mąż jej 
trzykrotnie zgłaszał się do komisji dewizowej, aby 
uzyskać zezwolenie na przesłanie żonie 500 zł, 
choć potrzeba jest podobno 1000. Komisja podanie 
to trzy razy odrzuciła. Tyle prasa.

Jura I Jónek.
Jura: To pieknie, coście nom latoś za 

zgarde zrobili, Zuzka se rontem opakuje, że- 
ście ji nie przyszli na miano powinszować. Te- 
la was przez cały pół dnia wyglądała, marne 
wołani.

J ó n e k: Jakby już to tak miało iść nao- 
zaist, to ci muszę do oczy rzyć, że my sie wom 
zrewanżyrowali. Było Hanki, moja cosi mało 
wiela zgotowała jako na swoi miano, ale o Ju­
rze i Zuzce ani słychu dychu, prawili my se: 
dzisz, to je kamrat abo kamratka? My im to 
odpłacemy i rychtyk jako wy nom, tak my 
wom.

Jura: Joch na śmierć zapomnioł o Han­
ce, na mu duszu, jak Bóg nademną, bo to kole 
sześćadwacatego lipca było tej zwyrtaczki tě­
la, — jeszcze ku temu odpust, jedno ku dru- 
gimu, ni miej za złe, przydemy was ze Zuzką 
odpytać; dyć sie skrz taki daremniny nie bede- 
my żrać ani złości kludzić. Kiesi w niedziele 
przydziecie wy do nas, na podrugi my do was 
i zbyte.

J ó n e k: Dzisio my na prube wymłócili 
reż z jednych gonów, bochmy byli czekawi, 
jak też latoś obili sypie. Cóż myślisz?

Jura: Hm, to tak nie Iza na ślepo po­
wiedzieć, nie chcioł bych strzelić bez prochu, 
ale tak sie mi zdo, że dości dobrze.

J ó n e k: Na tych gonach u nas bardzo 
dobrze. Wysiolimy hekto rży a naburdakowali 
sakompak z pośladem osiemnost. Ale pole je 
zdrenowane, było dobrze obrobione, jak sie 
patrzy pognojone, popruszkowane, muszę

Równe prawo dla wszystkich, lecz wszystkich 
bez wyjątku.

I jeszcze trzeci przykład. Jak donosi pelpliński 
„Pielgrzym“, wileński dziennik „Słowo“ podniósł 
publicznie zarzut, że „Kurier Wileński“ istni :je tyl­
ko dzięki temu, że otrzymuje z kasy państwowej, a 
więc z pieniędzy podatkowych stałe subwencje — 
miesięcznie 12.600 zł, czyli rocznie 151.000 zł. Dalej 
inne pismo „Dzień Pomorza“ otrzymało przy za­
łożeniu ponad 350.000 zł, a co ^ponadto jeszcze?

Żelaznej miotły! Wymieść wszystkie te gadzi­
nowe subwencje z pieniędzy podatkowych; po­
datnikowi zabiera się często co się tylko da za po­
datki, a daje się na podtrzymanie egzystencji pra 
sy, mającej urabiać odpowiednią opinię. Za te kro­
ciowe subwencje możnaby zatrudnić setki bezro­
botnych. Żelaznej miotły — natychmiast, bez­
względnie i u wszystkich!

Drobne wiadomości. 
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ira: Cóż tam bedziecie mieli, jaki p 

drzc'
Jura.---------- -------------

sieli, czy dożynki, abo lubileusz?
Fojt: Ale ni, ale poświącke naszego 

wiannego kościoła. c/
J ó n e k: Dyć ten kościół już stoi 

dwiesta roków, każdy rok my tam chodzo 
na odpust z procesyją z nieboszczykom 
pnym, — dej mu Panie Boże niebo...

Fojt: No toć je nasz kościółek star^, 
i był dości zaniedbany, bo reperatury drze jj 
nego kościoła kosztują kupe piniędzy, a a 
fuków u nas dycki ćhybio, bo je nas gyfr 
wszycy my są chudobní. Teraźniejszy cie 
ski welebny sie temu naszemu kościoło 
re razy dobrze przyzdrzyli, rzecy: jak 
jeszcze bedzie kiery czos, to sie to s/al1,? rCpa' 
pikom na kupe, muszemy sie çhycic ja«* po 
racyje ale hnet. I zaczeni pisać i JeZ0Z 
rozmańtych urzędach, skludzili takich, cna>.,, 
ją stare kościoły pod swoim obachtem« ^$1 
wają sie bezmal konzerwatorzy, dost al \’ogció> 
subwencyj, my też cosi dołożyli, 
pieknie podmurowali, bo sie zapadoł do.z0dk11 
nakryli wieże i dach szyndziołem, w P°s ^sZyC' 
obili deskami, łysek robi banie i krzyz«, oi' 
ko odnowili jak sie patrzy i momy rnl,e? 
pust, to trefi na te drugą niedziele, Ja ?
pon rechtór prawili, na trzyadwaca 
miesiąc poświącke. Tuż was obóeh P^cie. , L 
proszomy i trufomy, że sie isto odsta $^1, «

Jónek: Pón Bóg zapłać za zaEz°przf 
jużech downo w Zamarskach nie by < ’ -e te r 
dę, a jura myślę, też. To mie cieszy« pym 1 
piękny kościół przywiedli do P°yzą, ucicch ! 
tak żył ks. Londzin, tenby mioł wiem

w Aleksandrowie. Pożar wybuchł w domu nue 
szkalnym; Marii Jachowicz. Dom Jachowiczo 
wej spalił się doszczętnie. Okazało się, że ogie 
podłożył 7-letni chłopiec Ryszard Łuszczą 
syn lokatorki tego domu. Chłopiec przyzna 
się do winy i oświadczył, że uczynił to specja 
nie, gdyż chciał się z bliska przyjrzeć pozaro 
wi i poza tym chciał zobaczyć, jak pracuj 
straż ogniowa.

8-letni „strzelcy". Niedawno odbyły 
Lublinie zawody strzeleckie dla dzieci od *a 
8 do 16-tu. Zawody urządzone były PrzeZ _ 
dzinę Wojskową. Młodzi strzelcy wykazali 
dobno bardzo dużo zapału do sportu strzelę 
kiego. , .

Marszałek Piłsudski znał pięć język® ' 
mianowicie polski, francuski, rosyjski, n,e 
miecki i angielski.

Wieś żydowska w Polsce. Na Polesiu ko 
ło Pińska jest wieś Iwaniki, licząca °k°J°, 
domów, w całości zamieszkana przez źyu° 
Sołtysem jest żyd Cal Wagemann.

Ile deszczu spada w 1 roku? Żyjemy w ° 
kresie burz. Nic dziwnego, że w tym czasie Z 
interesowania nasze zwracają się ku ««éýí0/ 
sferom", skąd w blasku błyskawic i wśród . 
ku piorunów spływają na nas potopowe s^. 
deszczu. Ile wody mieścić się może w ta „ 
chmurnym rezerwoarze? Meteorolodzy 0 
czyli, że ilość opadów deszczowych jest w r .. 
nych częściach świata rozmaita. W Austr^ 
roczna przeciętna opadów wynosi 47 cm- • 
Europie pada już trochę więcej i roczna 
ciętna wzrasta na naszym kontynencie do 
cm. Azja wykazuje roczną przeciętną 63 ,
Ameryka Północna i Afryka — 81 cm. ^ca°c. 
bije Ameryka Południowa, gdzie roczna .PrZfl3 
ciętna opadów sięga 142 cm, to znaczy, zc 
każdy metr kwadratowy powierzchni-przy?? 
przeciętnie w ciągu roku masa wody o 
kości 1.42 m. Ilości wody, które w ciągu r°^ 
spływają na ziemię, wynoszą 112.000 
kubicz., czyli 112.000 000 000000 metrów szes^ 
Ponieważ metr sześcienny zawiera 1000 l«* 1 * *- 
ziemia nasza otrzymuje w ciągu roku aS^r°v0- 
miczną cyfrę 112 000 000000 000 000 litrów 
dy deszczowej. Litr wody waży jak wiemy 
logram. Eurapa, dla której roczna PrzeC1^uje 
opadów deszczowych wynosi 61 cm, otrzy111 
rocznie 610 kg, czyli ponad 12 centnarów , 
na 1 metr kwadratowy. Przeliczona na cen 
ry ogólna waga mas wodnych, spływający0; -Çi 
ciągu roku z „upustów niebieskich" na Z1CS|O< 
wynosi 2.240 miliardów centnarów, co 
sunku dziennym odpowiada ilości 6-138 
nów centnarów, czyli 12 centnarów na kilo 
kwadratowy powierzchni ziemi dziennie.

Czy akcja oddłużeniowa obejmie dalsze 2 
lata? Prasa warszawska podaje, że w sferach 
miarodajnych noszą się z zamiarem przedłuże­
nia akcji oddłużeniowej. Dekrety obejmowały 
dotychczas oddłużenie tylko tych długów rol­
niczych, które powstały przed 1 lipca 1932. 
Obecnie mówi sięi o konieczności przesunięcia 
tego terminu przynajmniej o dwa lata, czyli o 
oddłużenie długów, powstałych przed 1 lipca 
1934 r.

Ofiara duchowieństwa na Fundusz Obro­
ny Narodowej. Duchowieństwo archidiecezji 
warszawskiej złożyło na Fundusz Obrony Na­
rodowej 20 tysięcy złotych w papierach po­
życzki narodowej.

Z. Z. Z. radykalizuje się. Sanacyjne Związ­
ki Związków Zawodowych, pozostające pod 
wpływami i komendą b. premiera Moraczew- 
skiego, starają się ostatnio bardzo silnie kon- 
Kurować z P. P. S. w głoszeniu radykalnych za­
sad. Oto na ostatniej warszawskiej okręgowej 
radzie zawodowej T.'L'i. uchwalono „życzyć bo­
haterskiemu proletariatowi Hiszpanii zwycię­
stwa nad kontrrewolucją faszystowską . Poza 
tym ciekawie wygląda uchwała, stwierdzająca, 
iż Fundusz Pracy nie spełnia swego zadania i
że stawki zarobkowe stosowane przez Fun­
dusz Pracy nie zaspakajają elementarnych po* 
trzeb życiowych pracujących". Dalsze uchwały 
domagają się wprowadzenia 6-godzinnego dnia 
pracy, uspołecznienia „naturalnych bogactw 
kraju i ciężkiego przemysłu'.

Młodociany podpalacz. Dnia 4 b. m. łódz­
ka straż i ogniowa wezwana została do pożaru

rzyć, pożegnane żniwo. Zorko piekne, jeny 
kapkę drobne. Jaki bedzie ostatko obiło, nie 
wiem.

Jura: Po tych wielkich górkach sie nogle 
oziąbiło, nie wiem, czy sie gotuje wczaśno je­
sień i zimą; jak po insze roki zaś roztomańci 
prorokują, że bedemy mieć ostre mrozy, bo je 
moc jarzębiny i snoci ponikiere ptoki już sie 
zaczynają rychtować do ciepłych krajów.

Jónek: Jo tam na taki rządzeni nie zwa- 
żom, bo cóż mo jarzębina ze zimą? Bedzie sie 
skludzało z pola jedno po drugim pieknie w 
porządku i zaś jakosi bedzie. Cóż sie tam robi 
z tą wojną w Hiszpaniji?

Jura: Ani nie wiem wiela, gazet nie czy- 
tom a nima kamrata Paula, ten to wszycko 
sztudyrowoł doskumentnie, znoł sie też kapkę 
na wojeńskich wiecach, bo bezmali zrobił ka- 
prola, ja, no bezmali sie dali biją i strzylają, aż
sie jednemu serce kraje, że sie jeden i tensom 
noród tak morduje. Miała sie liga marodów ze­
brać do kupy, aby sie domówić, że nie bedzie 
żoden librowoł gwerów i kanonów ani jednej 
ani drugi stronie, ale ci głowocze z ligi sie 
kansi rozłazili po orlapach i jeżdżą światem, 
rzecy: niech sie tam w Hiszpaniji pierą, kie jo 
jeny mom pokuj...

J ó n e k: Cóż tam hynej ten rechtor za- 
marski, co już je na penzyji, z jakimsi gazdą tak 
rozprowio? Idą ku nom, cóż tez chcą? Ale ten 
rechtór je obhrubny, temu na tej penzyji płuży.

Recht ór: Pochwalony Jezus Krystus!.. 
Oto idziemy z wójtem was, szanowni panowie, 
jana i jurka, uprzejmie zaprosić do nas do Za- 
marsk na piękną uroczystość na niedzielę, 
dwudziestego trzeciego sierpnia...
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pełnomocników, nie ujawniających swej przyna­
leżności państwowej.

Poszanowanie uczuć religijnych w Niem­
czech. Ministerstwo spraw wewnętrznych Rze­
szy wydało ostatnio rozporządzenie, zakazu­
jące publicznych zabaw tanecznych w wigilię 
Bożego Narodzenia, oraz w dniach Wielkiego 
Tygodnia. Jednocześnie kierownictwo mło­
dzieży hitlerowskiej ogłosiło surowy zakaz 
urządzania jakichkolwiek ćwiczeń i przemar­
szów, zwłaszcza z orkiestrą, w pobliżu świą­
tyń, w czasie przedpołudniowych nabożeństw 
niedzielnych.

kotłowni przy 
najtaniej ofe- 

49.462 zł.
obrączkę ślub- 
drodze do 3-go 

o oddanie jej za

z-

Nosskowi za kwotę 7695 zł. Majster mu- 
Drapal wykona roboty wodociągowe 
Polnej przy cmentarzu komunalnym za 
1334 zł. Dyrektor Dombke referuje o 
sieci elektrycznej i transfi rmacji w

)-
Ie

Cieszyn-Zakopane. Odjazd z Cieszyna 5.30, 
przyjazd do Zakopanego 8.20. Odjazd z Zako­
panego 23.00, przyjazd do Cieszyna 2.00. Cena 
przejazdu tam i z powrotem oraz z kolejką li­
ii iwą na Kasprowy Wierch 19 zł. Zgłoszenia 
do dnia 17 b. m. przyjmuje Biuro Zrzeszeń Go­
spodarczych, Cieszyn, Hotel Pod Jeleniem, tel. 
1115.

Polskie Radio Katowice nada w niedzielę 
16 b. m. o godz. 9 transmisję nabożeństwa z 
kościoła N. M. P. w Piekarach, kazanie na te­
mat: „Jeden Bóg, jedna wiara, jeden chrzest" 
wygłosi ks. prof. dr. Sobalkowski z Krakowa, 
o g. 17.50 transmisja z Olimpiady w Berlinie: 
zawody konne o „Puchar Narodów" oraz uro­
czyste zamknięcie Igrzysk Olimpijskich; w 
środę o g. 21.30 śląskie pieśni ludowe wykona 
z tow. fortepianu Kwartet męski „Silesia"; w 
czwartek o g. 12.23 koncert orkiestry 58 p. p. 
z Poznania; w piątek a g. 18.10 wiązankę pie­
śni śląskich wykona Mieszany Chór Kolejowy.

Z cieszyńskiej Rady gminnej. Bezpośrednio 
po posiedzeniu Wydziału gminnego w dniu 
3 b. m. zebrała się Rada gminna, która zała­
twiła następujące sprawy: Podanie Pawła Mar­
tinka o nadanie koncesji taksówki samochodo­
wej zaopiniowano przychylnie. Na ul. Błogo z- 
kiej zostaną zainstalowane trzy lampy elektry­
czne od kapliczki ku gospodzie Pod Dębem. 
Odn> wienie fasady ratusza oddano budowni­
czemu " 
rarski 
na ul. 
kwotę 
kupnie 
gminie Harbutowice za cenę 2500 zł, co zostało 
przyj‘te, po czym uchwalono na jego wniosek 
przystąpić do budowy nowej 
Elektrowni, którą przydzielono 
rującej firmie Lewak za kwotę

Zgubiono szeroką złotą 
ną w Cieszynie na Al. Łyska w 
Jazv Uprasza się znalazcę1 
wynagrodzeniem w odwachu policyjnym.

Kurs samarytańsko-pożarniczy. Zarząd Ślą­
skiego Okręgu Wojew. Związku Straży Pożar­
nych R. P. przeprowadził w czasie od 20 lipca 
do 2 sierpnia w Cieszynie kurs I stopnia sam.- 
poż., dla kandydatek na komendantki i funk­
cyjne żeńskiej służby samarytańsko-pożarniczej 
w Strażach Pożarnych z terenu Śląska Cierzyń- 
skiego. Uczestniczki kursu zo< tały zakwatero­
wane w klasztorze SS. Boromeuszek. Kurs miał 
na celu wyszkolenie sił kierowniczych do pro- 
1 /adzenia żeńskiej służby sam.-poż., której ce­
lem jest wyszkolenie kobiet w dostępnych dla 
nich pracach pożarniczych, a przede wszystkim 
w niesieniu pomocy samarytańskiej w pomoc­
niczych pracach pożarniczych, oraz przygoto­
wanie kobiet do akcji, jaką mają spełniać na 
wypadek wojny w obronie przeciwlotniczo-ga- 
zowej biernej. Uroczyste zakończenie kursu 
odbyło się w niedzielę 2 b. m. w obecności za­
proszonych gości.

Proces o nadużycia w więzieniu cieszyń­
skim. Przed Sądem okręgowym w Cieszyn.e 
stanęli we wtorek 11 b. m. jako oskarżeni: b. 
aspirant straży więziennej Leopold Fortuna i b 
naczelnik więzienia Karol Bełtowski pod zarzu­
tem dokonania nadużyć w więzieniu cieszyń­
skim. Akt oskarżenia zarzuca Fortunie, że ja­
ko kierownik działń pracy we -więzieniu przy­
właszczył sobie w 1933—1935 r. kwotę 731 zł 
na podstawie fikcyjnych rachunków, że kazał 
podrooić podpisy na fikcyjnych rachunkach 
i przedkładał fikcyjne protokoły odbioru towa- 
n w. Bełtowskiemu zaś zarzuca się zaniedba 
me obowiązków służbowych, nabycie większej 
Ic ści artykułów spożywczych z wolnej ręki 

i przyjmowanie nieodpowiedniego towaru, da­
lej, że w dwóch wypadkach krył nadużycia 
pcDełnione przez Fortunę i podjął na wypłatę 
1600 zł, 2 czego przywłaszczył sobie zł 150 uraz 
że z kasy Patronatu Więźniów przywłaszczył 
sobie 200 zł, zaś od niejakiego Kremera wyłu- 
dził około 5u0 zł. Po odczytaniu aktu oskarże­
nia przesłuchano oskarżonego Fortunę, który 
oświadcza, że nie poczuwa się do winy, gdyż 
gotówkę 620 zł wziął sobie z kasy w 1934 r. 
jako pożyczkę prywatną, którą jednak w toku
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Wiadomości z duchowieństwa. Mianowani 
zostali: neopresbiter ks. Józef Stec wikarym 
w Orzeszu; na tymczasowych wikarych za­
stępców: ks. Erwin Duda w Boguszowicach, 
ks. Jan Kudziełko w Mazańcowicach, ks. 
Stanisław K u ś w Chropaczowie, ks. Paweł 
Lipka w Warszowicach.

Pielgrzymka do Rzymu. Liga Katolicka w 
Katowicach organizuje w czasie od 21 wrze­
śnia do 3 października specjalną pielgrzymkę 
na Kongres i Wystawę Prasy Katolickiej do 
Rzymu. Uczestnicy pielgrzymki wezmą udział 
we wszystkich uroczystościach Kongresu oraz, 
odwiedzą cudowne miasta Padwę i Assyż, jak 
również Wenecję, Bolonię, Neapol i Florencję. 
Cena udziału w pielgrzymce wrynosi 495 zł. 
Zgłoszenia prosimy kierować do dnia 20 sierp­
nia do Ligi Katolickiej do Katowic, ul. Piłsud­
skiego 58. Wszystkie zgłoszenia podlegają ak­
ceptacji Ligi Katolickiej i władz administra­
cyjnych.

Odpust u OO. Bonifratrów. W sobotę 15 
sierpnia odbędzie się w kościele OO. Bonifra­
trów odpust Wniebowzięcia Najśw. Maryji 
Pa nny. Porządek nabożeństw: W piątek 14 
b. m. o godz. 7 wiecz. Nieszpory. W sobotę 
15 b, m. o godz 6 komunia św., następnie 
msza św. cicha. O godz. 7 msza św. cicha. O 
g. 8 nabożeństwo niemieckie z kazaniem. O g. 
10 Suma, po czym święceń e ziół. O g. 4 po po­
łudniu N .eszpory. Okazje do spowiedzi św bę­
dzie w piątek od godz. 6 wieczorem i w sam 
dzień odpustu podczas mszy św.

Rocznica „Cudu nad Wisłą”. Z okazji 16 
rocznicy odparcia najazdu bolszewickiego od­
będzie się w Cieszynie Święto Żołnierza Pol­
skiego Program: w piątek 14 b. m. o godz. 20 
zbiórka wszystkich organizacji na placu Ko­
szarowym, capstrzyk i przemarsz ulicami mia­
sta. W sobotę o g. 8.30 zbiórka przedstawicie­
li władz, organizacji i społeczeństwa na pl. 
Koszarowym, po czym nastąpi: a) przegląd 
wojska i organizacji oraz podniesienie flagi na­
rodowej, b) przemówienie przedstawiciela gar­
nizonu, c) uroczysta msza połowa (w razie ule­
wnego deszczu nabożeństwo odbędzie się w 
kośc’ele parafialnym o godz. 9), d) opuszczenie 
flagi, e) defilada na placu Wolności. Komitet 
Obywatelski apeluje do wszystkich Organizacji, 
Cechów i całego Społeczeństwa, by w dniu 
Święta Żołnierza zamanifestowały łączność ca­
łego Narodu ze zwycięską Armią Polską przez 
tłumny udział w uroczystości ze sztandarami. 
Uprasza się wszystkich właścicieli domów, by 
przyozdobili domy flagami narodowymi.

Związek b. Ochotników Armii Polskiej 
Oddział w Cieszynie obchodzi w ramach rocz­
nicy „Cudu nad Wisłą" swoje „Święto Ochot­
nika" i z tej okazji urządza w piątek 14 b. m. 
o godz. 19 uroczyste zebranie miesięczne w ma­
łej sali hotelu Pod Wołem na I piotrze.

Zwyczajne walne zebranie Towarzystwa 
Ludoznawczego w Cieszynie odbędzie się w 
sobotę 22 sierpnia o godz. 16.30 (w razie braku 
kompletu pół godziny później) w sak Muzeum 
Miejskiego na I piętrze.

Bezpłatna Poradnia Przeciwgruźlicza w 
Cieszynie (gmach Ubezpieczalni) otwarta jest 
codziennie od godz. 8—10 rano. Zas badania , 
lekarskie odbywają się we wtorki i piątki od i 
godz. 12—2. i

Wycieczka na Kasprowy Wierch. W dniu | 
27 sierpnia wyjedzie z Cieszyna „Torpedo-Lux" j

-iii Iri’ ’P'^talurgicznym, cukrowym. Biorąc prze- 
Por($ e °gólny udział kapitałów obcych >w Polsce, w 
Hß “lniu lat 1931—1936, notujemy wzrost z 
ze cyf°c' 46,8 proc- Musi się nadto nadmienić, 

nie są ścisłe, ponieważ szereg akcyj 
, -------- i.. -j — ------ . ,

Pych zebraniach są reprezentowani przez

o-
)0
«■

!«■ 
je 
ly 
a' 
■W 
ię- 
0' 
0' 
V

o- 
a- 
m 
ii-
é‘ 
m

z-

ni 
e- 
ii 
Ji. 
rd 
e- 
13 
la 
o- 
cii 
10 
ic. 
Ifi
0- 
0'

Nowa pisownia.
PISANIE ŁĄCZNE LUB ROZDZIELNE.
3. Razem pisze się wszystkie przyimki złożo- 

e: a) z samych przyimków, jak ponad, popod, po-
fr&2> sP°d, sponad, spoza, sprzed, zza; b) z przy- 
jnka w połączeniu z częścią rzeczownikową -bok, 

(k°ła)’ -miast, -między, -wnątrz, np. o- 
zamiast,spomiędzy, zewnątrz,3. nadto 

5ÇW i wskutek. Inne nowe przyimki pisze się od- 
Zlelnie np. za pomocą, z powodu.

, Przyimki z zaimkami nie stanowiącymi osob- 
11 -J zgłoski pisze się razem,np. nadeń, przezeń, doń. 

, Przyimki beze, nade, ode, przede, we, ze piszą 
n\ob io: beze mnie, ode mnie, pode drzwiami, 

Przeae dniem, przede wszystkim, we mnie, ze mną.
4. Razem piszą się partykuły i końcowe cząst- 

Wyrazów: -że,-ż,-ąd (-inąd),-kolwiek, -kroć,
- ’ np. idźże, idźcież, tenże, ciż (co innego spójnik 

L| • bodaj że go nie widział, chyba że); 
id'L Porûek4d’ zewsząd, znikądinąd;
j' kolwiek, jakkolwiek, ktokolwiek, skądkol-

lek, częstokroć, dwakroć, kilkakroć; azali, jeśli, 
^a5\li ten kraj? Z pisownią -kroć łączy się też łącz 
? Pisownia liczebnikowych cząstek -naście, -dzie- 
.i-t> ~set, np. piętnaście, sześćdziesiąt, sześćset, kil­kuset.

Rozdzielnie piszą się partykuły i końcowe 
’ ■ L-,i wyrazowe: no, to, też, bądź, indziej, np. 
oaz nn, już to — już też, którą to kobietę widzia- 

d*1’. Sdzie bądź, kiedy bądź, ktokolwiek bądź, kie- 
ba j mgdy indziej. Do to odnosi się to tym 
i Jdziej wtedy, gdy nie jest partykułą, ale zaim- 

np. jest to, był to... (C. d. n.)

>y 
a- 
;b
a

ń- 
o 
iK 
0* 
a-
>° Pui;
a' Proc przemysłu; liai wwcgu z.
y Hc .88,2 proc., elektrotechnicznego z 48,2 do 
[S* ‘^9 jucznego z 45,1 do 51, drzewnego z 16,9 do 
ól ^źro Grzanego z 8,7 do 36. Pozatem mniejszy 
e, chan,SL. Iiotuje przemysł budowlany, tekstylny, me- 
-ti , Precyzyjnej, w zakładach elektrycznych. 
c- ficfcj. natomiast w przemyśle papierowym, gra-

Wielki przemysł i podatki.
Z ogłoszonego w prasie codziennej listu 

£jlI}istra skarbu Kwiatkowskiego do senatora 
fclmap-Jareckiego dowiedzieliśmy się, że se- 
tor Heiman-Jarecki, jako dyrektor fabryki 

■yrobów bawełnianych Towarzystwa akcyjne- 
5? iiWola" w Warszawie, pobrał tytułem pen- 

Ji dyrektorskiej w 1933 roku 55.080 zł, w 1934 
P 320 zł i w 1935 r. 84.600 zł. Równocześnie 

l°warzy ;two akcyjne „Wola" zgłosiło wła- 
°ln skarbowym, iż miało czystego zysku 

1934 tylko 1756 zł, r w r. 1935 wszystkiego 
j ° 2ł- Tak więc ogromna fabryka, która płaci 
. borowi 84.600 zł rocznie pensji, zgłasza 
^adzoin skarbowym zysk w wysokości 138 zł 

l«n sam rok! Dyrektor Heiman-Jarecki jest 
.^atore m, zajmuje wybitne stanowisko w 
Vle< ie przemysłowrym.

Chcielibyśmy wiedzieć, czy to wszyscy 
Itje, przemysłowcy w ten sposób płacą podat- 
U ’ wykazują władzom skarbowym minimal- 

"kryzysowy” zysk, a właściwy dochód zabie- 
saim, pod postacią niekryzysowych, nie- 

t P°rcjonalnie wygórowanych pensji dyrek- 
I Ï-Ch? Skromne jeszcze pytanie: ile takich 
c ,sji dyrektorskich i t. p. pobiera się równo- 
^^^^^różnycl^owaraystwacl^akcyjnych  ?

Osobne wiadomości.
10.Z ^ÿfc-teiny upadek na cmentarzu, Onegdaj 

ekli Jozef Głowacki, rwąc wiśnie na cmen- 
Hj u w Słonimiu, spadł z drzewa. Wskutek

! rZciiia głową o nagrobek chłopiec doznał 
[. ' ni9cia czaszki i po przewiezieniu do szpita- 

zn>\rł.
I \v^2rost °bcego kapitału w Polsce w ciągu pięciu 
1 edług urzędowych danych, wzrósł w ciągu lat 

' j936 obcy kapitał w Polsce znacznie w nastę- 
Pro0 j gałęziach przemysłu: naftowego z 83,2

to

a'

ii-1 na ^a/e Slę w posiadaniu tych właścicieli, którzy 
pvch zebraniach są reprezentowani przez

v Pr ■--------------------------------
=■ r°simy o datki na „Caritas“ przy Urzędzie Parafjalnym w Cieszynie
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zarządzonej rewizji w 1935 r. zaksięgował, przy 
czym dodaje, że zdarzały się wypadki udziela­
nia pożyczek z Działu Pracy. Oświadcza on, że 
rachunków nie fałszował i podpisy są auten­
tyczne, zeznał jednak, że w kancelarii Działu 
Pracy znajd >wały się rachunki in blanco z pod­
pisami oraz pieczątki firmy Kremer i Stowarski. 
Oskarżony Fortuna przyznał na koniec, że za­
miast gotówki na około 1000 zł znajdowały się 
kwity od różnych firm w kasie, którą prowa­
dził oskarżony Bełtowski. Bełtowski nie przy- 
znaje się do winy i tłumaczy się brakiem per­
sonelu, nadmiarem pracy i tym, że miał do per­
sonelu nieograniczone zaufanie. Bełtowski 
przyznaje, że jako sekretarz Patronatu poży­
czył 200 zł ówczesnemu skarbnikowi Walicy. 
Przewodniczący oświadcza na to, że Fortuna 
zeznał, iż kasą Patronatu kierował oskarżony 
Bełtowski, a nie Walica. Po przesłuchaniu o- 
skarżonych sąd przystąpił do przesłuchania 
świadków. Rozprawa zakończyła się w środę 
wyrokiem, skazującym Fortunę na 4 lata i Beł- 
towskiego na 2 i pół roku więzienia.

Śmiertelny wypadek. Dnia 10 b. m. jadący 
rowerem ul. Hażlaską w Cieszynie w kierun­
ku miasta Karol Jaworski z Kalembie, na o- 
•strym skręcie tuż przy ul. Frysztackiej, trącił 
rowerem przechodzącą przez jezdnię Ewę 
Zbelową z Hażlacha, która upadła na jezdnię, 
uderzając głową o bruk i po chwili zmarła.

Ujęcie przemytników ludzi. Policja tutej­
sza wytropiła szajkę przemytników ludzi, na 
której czele siali Wolf i Izak z Cieszyna. Spry­
ciarze przemycali za sutą, opłatą od. dłuższego 
czasu przez granicę żydów, me posiadając; ch 
przepustek granicznych.

Z Hażlacha. (Odpust.) Tegoroczny od­
pust św. Bartłomieja odbędzie się w niedzielę, 
dnia 30 sierpnia.

Z Kończyc Małych. (Poświęcenie sztan- 
d a r u.) Przy pięknej pogodzie odbyła się w nie­
dzielę, 9 b. m. podniosła uroczystość poświęcenia 
sztandaru Oddziału Katol. Stów. Młodzieży Żeń­
skiej. Imponująco wyglądał pochód do kościoła, w 
którym niesiono 11 sztandarów. Aktu poświęcenia 
dokonał ks. -dziekan Gałuszka ze Strumienia, który 
też odprawił uroczystą mszę św. Dobitne kazanie 
ks. administratora Pnioka z Pruchnej, przepełnio­
ny, pięknie ozdobiony i rzęsiście oświetlony kościół, 
-zbiorowy śpiew z akompaniamentem doborowej 
kapeli kolejowej z Zebrzydowic pod wytrawnym 
kierownictwem p. kapelmi- trza Klocka, wytworzy­
ły podniosły nastrój religijny w domu Bożym. Wy­
stawienie sztuki poważnej „Micaela“ przez zespół 
amatorski druhen pod ofiarną reżyser ją p. Myna- 
rza ściągnęło wieczorem tłum ochotnych widzów, 
którzy z zapałem oklaskiwali mistrzowsko wyewi 
czone tańce góralskie. Podnieść należy z uznaniem, 
że tej poważnej uroczystości nie zakończono ta­
neczną zabawą, która w takim dniu nie powinna 
mieć miejsca. . . . . .

— (Okręgowe dożynki.) W niedzielę, 
dnia 23 sierpnia, odbędą się w Kończycach Małych 
okręgowe „Dożynki“, urządzone przez Oddziały 
Katol. Stów. Młodz. Żeńskiej. Obchód rozpoczme 
się o godz. 2 po poł. wyruszeniom „żniwiarek“ z 
gospodarstwa p. Kobierskiego koło kościoła. I ora ■ 
sza się Oddziały druhen o liczny udział i przygoto­
wanie występów. .

Z Puńcowa. (Ś 1 u b.) Dnia 3 b. m. odbył się 
w kościele puńcowskim ślub p. Adolfa Zorych- 
ty z p. Józefą Lankoczćwną z Dzięgielowa, 
długoletnią prezeską tutejszego Oddziału Ka­
tolickiego Stów. Młodzieży żeńskiej. Nowożeń­
com „Szczęść Boże!"

Z Skoczowa. (Festyn k a t o 1 i c k i.) W 
ostatnich czasach dał się odczuć w na. zym mie­
ście wielki brak odpowiedniego lokalu, w któ­
rym możnaby urządzać zebrania, akademie 
oraz przedstawienia amatorskie katolickich 
stowarzyszeń. Tc też zespół katolickich stowa­
rzyszeń w Skoczowie uchwalił zgodnie wybu­
dowanie odpowiedniego domu, pod nazwą 
„Dom Katolicki". Zawiązał się specjalny komi­
tet, którego zadaniem jest zbieranie składek 
i wybudowanie odpowiedniego gmachu. Dom 
Katolicki będzie obok kościoła symbolem życia 
religijnego na terenie skoczowskim. By przy­
sporzyć funduszów, komitet urządza w sobotę 
15 b. m. festyn w ogrodzie hotelowym, połączo­
ny z wielu niespodziankami. Bufet obficie zs—- 
patrzony będzie we własnym zarządzie, orkie­
stra doborowa, korso rowerzystów i konkurs 
na 3 nagrody. Początek o godz. 2. WsJęp 49 
gr od osoby. W razie niepogody festyn odbę­
dzie się w następny dzień bez względu na po-

Wy dawca: Komitet Wydawniczy. 

godę w ogrodzie lub sali. Katolicy! Przyświeca 
nam wzniosły cel. Pomóżcie nam pokonać 
trud! Dołóżcie ręki do wielkiego dzieła! Niech 
nikogo z nas nie zabraknie! Niech festyn stanie 
się potężną manifestacją uczuć chrześci­
jańskich!

Z Wisły. (Rozbudowa uzdrowiska.) 
Od kilku łat gmina tutejsza posiada plan regulacyj­
ny, który konsekwentnie przeprowadzany gwaran­
tuje rozwój uzdrowiska, zachowuje i podkreśla wa­
lory estetyczne, a pod względem gospodarczym za­
pewnia celowe przeprowadzanie inwestycji. Prócz 
planu wprowadzono statut normujący zabudowę w 
poszczególnych dzielnicach, zależnie od przezna­
czenia i charakteru. Dla strefy uzdrowiskowej o 
zabudowie willowej zachowano najlepsze stoki o 
wystawie południowej, określono także minimalną 
wielkość parcel i gęstość ich zabudowania, zapobie­
gając w ten sposób stłoczeniu domów. Celem uchro­
nienia mieszkańców od kurzu i gwaru, wprowadzo­
no obowiązkowe cofnięcie domów od większych 
arterji komunikacyjnych. Sklepy ’ administracja 
będą skoncentrowane w strefie handlowej w okoli­
cy powstającego rynku, przy „Oazie“ i w Głębcach. 
Zabudowa tej strefy będzie zwarta o określonej 
wysokości. W środkowej części zostanie rozszerzo­
ny park kąpielowy i stworzony wielki zieleniec, a- 
by kuracjusze mogli spotykać się zdała od szosy, 
która obecnie jest deptakiem. Poza tym jest już za­
sadniczo załatwiona sprawa wodociągów i kanali­
zacji. Projekty są gotowe i w ciągu dwóch lat Wisła 
uzyska tę v ielką inwestycję, kt rej brak daje się 
odczuwać. Zgodnie z planami woda zostanie dopro­
wadzona ze źródeł Białej i Czarnej Wisełki, a od­
pływy kanalizacyjne zośtaną odprowadzone daleko 
poza uzdrowisko.

Z Zamarsk. (Uroczysty odpust.) Tego­
roczny odpust na cześć Serca Jezusowego odbędzie 
się w tutejszym kościółku filialnym w niedzielę 23 
sierpnia i zapowiada się nader uroczyście. J. E. Ks. 
Biskup przybędzie do naszej wioski, ażeby dokonać 
aktu poświęcenia odnowionego kościółka i odpra­
wienia mszy św. pontyfikalnej za żyjących para­
fian zamarskich. Należy zatem godnie przyjąć na­
szego Arcypasterza przez tłumne zjawienie się na 
tej uroczystości. Program jest następujący: z Cie­
szyna wyruszy na tę uroczystość procesja z placu 
Dominikańskiego punktualnie o godz. 9 rano. W 
procesji biorą udział: parafianie jak najliczniej, a 
stowarzyszenia katolickie ze sztandarami. W Ża­
rn arskach w odnowionym kościele odbędzie się o g.
10.30 poświęcenie, kazanie i suma pontyfikalna za 
parafian ży jących. Po południu o godz. 3 jędą nie­
szpory i błogosławieństwo sakramentalne. Na­
stępnego dnia, w poniedziałek 24 sierpnia będzie 
odprawiona o godz. 8 rano msza św. za zmarłych 
parafian zamarskich. Długo noszono się z zamia­
rem budowy nowego kościoła, lecz obecne ciężkie 
czasy nie pozwalają- na zebranie potrzebnych fun­
duszów. Z pomocą przyszła nam inicjatywa ks. 
proboszcza Kwiczali, poparcie Wcjewództwa, Ku­
rii biskupiej i komitetu miejscowego, że nasz drew­
niany kościółek został odnowiony i przeprowadzo­
ny gruptowny remont z zewnątrz i wewnątrz, ołta­
rze odnowiono bardzo pięknie. Wygląd kościółka 
jest obecnie jak nowy, pomimo iż stoi on już od 
przeszło 300 lat. Wzywamy zatem wszystkich wier­
nych z bliska i z daleka, ażeby nie szczędzili tru­
dów i mozołów i przyszli z procesją do Zamarsk 
pomodlić się w tym zabytkowym kościółku, a tym 
samym pomnożyć cześć ku Najśw. Sercu Jezusowe­
mu. Niech ten kościółek filialny w Zamarskach, 
poświęcony Sercu Jezusowemu, stanie się celem 
pielgrzymek dla skołatanych serc ludzkich. Niech 
to Serce Boskie rozleje łasl.i dla dusz pod jego o- 
chronę się ubiegających. Jeszcze raz zapraszamy 
szczerze wszystkich na dzień 23 sierpnia na odpust 
i poświąckę do Zamarsk. — Komitet Kościelny.

Z Bielska i okolicy.
Z Czechowic. (E k s p 1 o z j a moździerza.) 

Jak po inne lata strzelano w odpust dnia 9 bm. ce­
lem podniesienia uroczystości z moździerzy. Jeden 
moździerz przy wystrzale eksplodował i zranił po­
ważnie Antoniego Jurczyka, którego przewieziono 
do szpitala w Bielsku.

Z Kamienicy. (P o ż a r.) Dnia 8 b. m. wybuchł 
w godzinach wieczornych w fabry cę Kazimierza 
Krzyżanowskiego pożar, który spalił dach kotłow­
ni. Przyczyny pożaru tiie ustalono. Pożar ugasiła 
straż pożarna z Bielska.

Z Ligoty. (Po święcenie Domu Kato­
lickiego.) Parafia tutejsza obchodzić będzie w 
niedzielę 23 sierpnia wielką uroczystość. Po półto-

Drukarnia „Dziedzictwa" w Cieszynie.
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raletnich staraniach i kłopotach nareszcie dobieg3 
do końca budowa Domu Katolickiego. Dom yea 1 
zbudowano w wielkiej części z pieniędzy kości 
nych. Wielu parafian przez dłuższy czas bezintere- , 
sownie pracowało nad ukończeniem domu. ParC$' 
lę pod budowę Domu ofiarowało Stowarzyszę! I 
Młodzieży Męskiej. Do budowy Domu przycjiuty 
się w głównej mierze 4 stowarzyszenia Akcji Kato I _ 
lickiej. Dlatego dzień ten będzie dla parafii zara­
zem dniem Akcji Katolickiej. Spodziewany Je5t’ 
przyjazd wielu delegacji z okolicznych parafii. O g-
9 przywitanie i zbiórka towarzystw. O godz. 10-3 
uroczysta suma z kazaniem, po czym wyruszy ,Pr°' 
cesja do Domu Katolickiego gdzie nastąpi poswK' 
cenie. Po południu na placu obok Domu festyn M 
dowy. Uroczystość ta odbędzie się bez względu na 
pogodę. Komitet poświęcenia Domu tą drogą lesZ 
cze raz serdecznie zaprasza na ten dzień wszystKjj 
bratnie organizacje na tak rzadką uroczystość. ,

Ze Strumienia. (Dożynki.) Tutejsze . Ko*
Macierzy Szkolnej zwyczajem dorocznym urządzaj 
dożynki, które odbędą się w sobotę, 15 b. m. w 
grodzie szkolnym. Czysty dochód przeznaczony 
został na cele oświatowe i dobroczynne.

Z Wapienicy. (Zagadkowa śmierć.) 
nocy z 7 na 8 b. m. runął na ziemię 25-letni elektro 
monter Karol Dziendziel, będący w towarzystW15 
Emila Skwarczyńskiego, wskutek wystrzału rewo 
weru w głowę. Ciężko rannego przewieziono o° 
szpitala w Bielsku, gdzie, nie uzyskawszy przym*1' 
ności, zmarł. Policja wdrożyła śledztwo, czy to ty
10 samobójstwo, czy morderstwo wskutek oso?1' 
stych nieporozumień lub kłótni partyjnych. <0' 
grzeb odbył się 11 b. m. przy nader licznym udzi®, 
le robotników ze wszystkich fabryk miejscowych I 
okolicznych.

Z Zarzecza. (Ujęcie złodzieja.) Podcz^ 
odpustu, który się u nas odbywał w niedzielę, dn*£ 
9 b. m., usiłował Tomasz Wowry ukraść rower ,1‘ 
zefowi Franckiemu z Mikołowa. Policji udało s1^ 
przytrzymać złodziejaszka.
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Potrzebny zaraz czeladnik krawieC^juCzyf 
zgłosić się może taki, który pragnie się 
szycia konfekcji damskiej. Przyjmie się 
ucznia. JÓZEF GLAC, krawiec męsko- 
S t r u m i e ń, Rynek 28.______________

Redaktor odpowiedzialnym Rudolf

Gospodarstwo.
Poplony. Wielu gospodarzy zatrzymuj® 

ścierniska na pościółkę dla bydła. Jest to wr?ci 
szkodliwa metoda. Ściernisko nie jest d*’brt 
paszą, a w każdym bądź razie nie na długo -ty, 
starcza. Szkoda powstała z tej racji, że ścieru’ 
sko pozostało bez podorywki, jest tak wielb#' 
że światły rolnik powinien raz na zawsze za 
przestać pozostawiania ścierniska bez P° . 
rywki. Brak pasz w gospodarstwach powstał 
głównie z tej racji, że ziemie nasze mają 
małą siłę pokarmową, stąd dają małe pl' 
lub też, że nie potrafimy należycie ułożyć P’° 
dozmianu, aby przy najmniejszym nakładzie Prf 
cy i kapitału mieć największe zbiory. Obeci” 
kończy się okres żniw. Światły gospodarz P0"^ 
nien okres od żniw do jesieni tak wykorzystaj 
aby ziemia nie próżnowała, a odwrotnie, ab/ 
tym okresie pracowała na nas. Powinnjsn; 
więc zaraz, gdy tylko zboże ustawiamy w h°P 
ki, podorać ściernisko i w zależności od P 
trzeb gospodarskich wysiać poplony. Cóż 
my na poplony? To już zaleźnem jest, czy P 
plon ma nam przysporzyć paszy, czy też na . 
zu w glebie. Na poplon jako paszę należy u*'z 
wać rzepę ścierniskową, na nawóz jest dos 
nały łubin. Tak jedna jak i druga roślina P 
winny być wysiewane już około 15 sięrpmj 
Tajemnicą udania się plonu to nawożenie 
łubin jak i rzepę ścierniskową najmniej 
kg soli potasowej. Sól potasowa powoduje^.p 
rośliny dają nam dużo masy a i zatrzymują 
goć w glebie. Wysiewając poplony — z . ^y 
camy glebę, niszczymy chwasty, zatrzymUl 
wilgoć, a więc ogólnie stwarzamy lepsze t 
runki bytowania. Nie zaniedbujcie więc i z 
po żniwach siejcie poplony! _ .—jť
-------------- :------------------------------------ :------------ 7”iíTR^w

Okazyjna sprzedaż sezonowa u firmy Rudou 
BIK, Cieszyn, Stary Targ ; (obok Kofina). Piękne 
i zefiry, na cychy i wsypy, piękne letnie koszule 
koszule do pracy (ku koszeniu), kalesony, ubrania yjt- 
skie i płaszcze, spodnie cajgowe, damskie fartuszki, pb’ 
ko domowej roboty. Popierajcie sklep chrzeicija s 
sługa sumienna, rzetelna i fachowa. Tamże 1 pa 
Mimo podwyżki cen na rynku bawełnianym, spne 
starych cenach, póki zapas starczy.
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Powstańcy hiszpańscy blorą górę

Obchóó rocznicy „Cudu nad Wisła
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Jak komuniści przygotowywali przewrót w Grecji
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Bez religii zabijaliby się ludzie dla najsmacz­
niejszej gruszki i dla najpiękniejszej kobiety.

Napoleon Wielki.

P
?

Wypadki w Grecji wiele dają do myślenia. 
Wiosną ubiegłego loku Grecja przeżywała krwawą 
wujnę domową wywołaną przez Venizelosa i jego 
liberalne stronnictwo. W jesieni tegoż roku została 
przywrócona monarchia w Grecji. Obecnie po za­
machu komunistycznym ogłoszono w Grecji dy­
ktaturę.

Jak do tego doszło? Król Jerzy II, obejmując 
tron, ogłosił amnestię i przebaczenie win. Odsunął 
od władzy gen. Kondylisa, który dążył do dyktatu­
ry, powierzył natomiast rządy politykowi spokoj­
nemu 'prof. Demerdzisowi. Kr 61 pogodził się nawet 
z partią Venizelosa. Zarządzono swobodne i bez 
nadużyć wybory. W czasie tych wyborów liberało­
wie lewicowi otrzymali 14z- mandaty, a prawica 
141. Języczkiem u wagi stali się komuniści, którzy 
zdobyli 15 mandatów. Król był bardzo tolerancyj­
ny. Gdy chodziło o utworzenie po wyborach nowe­
go rządu, król przyjął na audiencji komunistów. 
Liberałowie zawarli z komunistami porozumienie 
i przy ich pomocy obsadzili prezydium izby posel­
skiej. Komuniści w myśl nowej taktyki Kominternu 
zapewniał na prawo i lewo, że .porzucili wszelkie 
plany rewolucyjne i stali się demokratami. Nawet

stało sie przyczyną wtargnięcia najciemniejszych 
żywiołów całego świata, po ikopujących jej uczci­
we i czyste podstawy... Sowiety przysłały wszyst­
kich morderców, wszystkich opryszków, którzy 
zorganizowali strajki i rewolucję w kraju. Masoni 
przysłali do nas wszystkie! antyklerykalnych bo 
jowników, którzy podłożyli ogień poi kościoły, 
szkoły i klasztory. Jednym słowem, gdy Hiszpan 
był spokojny, kraj stał się pastwą bandytóv z ca­
łego świata, którzy spotka! się w Hiszpanii, aby 
ją złupić z cynizmem i okrucieństwem.“

dla króla Jerzego, jako dla demokraty, midi sło­
wa uprzejme.

Była to oczywiście obłuda. Komuniści zastoso­
wali znaną ze starożytności taktykę „konia trojań­
skiego“. Wdarli się do ustroju systemu rządzenia. 
Osłabili w ten sposób czujność opinii i stronnictw 
politycznych. A 1'berałowie uw: żali ich po prostu 
za swoich przyjaciół, którzy im pomagali walczyć 
z „faszyzmem“, czyli z kierunkiem narodowym 
Komuniści nie krępowali się już teraz w agitacji 
wewnątrz kraju. Ilość strajków i rozruchów rosła 
ustawicznie W końcu .postanowili komuniści za­
dać Grecji cios ostateczny i dokonać przewrotu. Na 
szczęście spisek cen został w porę udaremniony, Fo 
ostrych zarządzeniach wróciła do Grecji dyktati ra, 
a na czele rządu stanął gen. Metaksas, przywódca- 
nielicznej, lecz starej grupy monarchisty cznej.

Wypadki w Grecj. pouczają, jak nie można u- 
Fać lewicowcom i komunistom, którzy ustawicznie 
dążą do przewrotów.

W sobotę 15 b. m., jaki w roczcnicę „Cudu 
nad Wisłą“, Warszawa przybriła uroczysty wy­
gląd. W godzinach rannych odbyły się uroczysto­
ści wojskowe przy licznym udziale społeczeństwa. 
O godz. 9.40 w kościele ga-nizonowym ’ucczyste 
nabożeństwo odprawił b:skup polew y ks. Gawlina. 
Na nabożeństwie byli obecni: gen. inspektor sił 
zbrojnych gen- Rvdz-Śmi£Jy,. szef francuskiego 
sztabu generalnego gen. Gamelin, członkowie Rzą- 
du z premierem gen. Składkowskim na czele, 
przedstawiciele władz i generalicja, oraz liczne de­
legacje. Zewnątrz świątyni — frontem do kościo­
ła — ustawiły się oddziały7 wojskowe garnizonu 
warszawskiego oraz organizacje półwojskowe. Po 
mszy św. ks. biskup Gawlina wygłosił kazanie, po­
święcone czynowi żołnierza polskiego. Po odmó­
wieniu modlitwy za spokój duszy sp. Marszałka 
Piłsudskiego i poległych żołnierzy, obecni w świą­
tyni odśpiewali ..Boże coś Polskę“. Po nabożeństwie 
o godz. 10.20 odbyła się defilada oddziałów woj­
skowych, przysposobienia wojskowego, b. wojsko­
wych i innych. Defiladę przyjął gen. B »ńcza-Uz- 
dowski. Po defiladzie wszystkie oddziały przema­
szerowały na Plac Marszałka Piłsudskiego, gdzie u- 
stawiły się frontem do Grobu Nieznanego Żołnie­
rza. Przed szeregami stały grupy delegacyj z

CHCIWA FRANCJA POMPUJE ZŁOTO 
Z HISZPANII.

Od czasu rozpoczęcia wojny domowej w Hi­
szpanii wysiano z Madrytu do Francji trzy ładun­
ki złota ogólnej wartości 60 milionów franków. 
Część tej sumy, a mianowicie 15 mil. franków zło­
żono w banku paryskim. Z kwoty tej 9 mil ii »nów 
przekazano już do Antwerpi*, co zdaje się świad­
czyć o tym, że dymisja hiszpańskiego przedstawi­
ciela dyplomatycznego w Brukseli nastąpiła na sku­
tek przeprowadzonych w Belgii przez rząd ma­
drycki zakupów broni. Według ogólnej opinii wy­
wiezione złoto do Hiszpanii iuż nie wróci.
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wieńcami. Po złoże. u wieńców uczczono pamięć 
poległych żołnierzy jednominutową ciszą, następ­
nie zaś odegrano hymn narodowy. Na zakończenie 
wszystkie organizacje z wojskiem na czele przy 
dźwiękach orkiestr defilowały przed grobem Nie­
znanego Żołnierza.

W południe odbył się w sali Tcw. Higienicz­
nego w iec, zorganizow any przez niedawno pow-ta- 
ły komitet Zjednoczen.a narodowego. Zapowiedzia­
ne było przemówienie gen. Józefa Hallera, lecz w 
jego zastępstwu przybył em. płk. Modelski. prezes 
Zarządu Gł. Związku Hallerczyków. Poza tym 
przemawiali przedstawiciele Ch. D., N. I R. i in­
nych nokrewnych organizacji. Po v iecu uformował 
się ipochód z orkiestrą i sztandarami, który ruszył 
na grób Nieznanego Żołnierza, gdzie złożono wie­
niec ze wstęgami o barwach narodowych.

b-ronnictwo Narodowe urządziło osobny ob­
chód w Radzyminie pod Warszawą.

W Wierzchosławicach (b. siedzibie Witosa) 
pod Tarnowem odbyło się wielkie zgromadzenie 
Stronnictwa Ludowego, w którym wzięło udział 
około 10.000 włościan z trzech powiatów. W czasie 
przemówienia b. marszałka sejmu Rataja doszło do 
krwawego zajścia, kcórego ofiarą padła 1 osoba za­
bita i 2 ranne, a 1 policjant został ciężko ranny.
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k'7"" slJi ouga 1 jego prxyn.«tz.^ii,

j. Ve dwie poniższe gro> ą przejmujące zbrodnie.

powstańcy posuwają się naprzód.
Ä' ubiegłym tygodniu powstańcy w Hiszpanii 

^Poczęli ofensywę od południa i północy. Wojska 
>wstańcze prawie wszędzie odnoszą zwycięstwa 
l°raz to nowe miasta i prowincje przechodzą do 

„ i, ' Pl*vstańców. Ostatnio zdobyli powstańcy mia- 
o- Badajoz, ważny punkt strategiczny niedaleko 
jj Łiicy Portugalii. W chwili obecnej znajduje się 

■' * | ięcej niż dwie trzecie terytorium Hiszpanii w 
tach powstańców.
1 Szef rządu narodowego gen. Cabanellas wy- 
/dł przez radio przemówienie, w którym zapo- 
>-dał, że zwycięstwo powstańców juz jest bliskie, 
Madrycie rządzą sowiety, Madryt jest już czer- 

onyi(1 miastem, zaś rząd w Burgo« reprezentuje
J^d hiszpański. Generał wzywa wszvstkich do 
r?nia życia w ofierze dla dobra kraju, biorąc na 

le°*e odpowiedzialność za to, że Hiszpania zajmie 
Powrotem należne jej miejsce na świecie.
2 kraju czerwono-czarnej zbrodni.

Do czego doprowadzić może człowieka wy­
ście się Boga i Jego przykazań, mogą zaświad-

Cżerwom socjaliści Hiszpańscy*w Maladze wy- 
-‘i obie jako miejsca egzekucji dwa cmentarze 

an Raphael i San Migut 1.
2- sadystycznym upodobaniem stosują cały re- 

Jrjuar mąk i tortur, jakie stosowały czerezwy- 
, alki rosyjskie. Historia powtarza się... Oto przy­
sądzono na cmentarz wśród ciemnej nocy 

t ÜPÇ skazańców. Dowódca plutonu egzekucyjne- 
łotrewskim uśmiechem zwraca się do skazan- 

j — No, gdzie chcielibyście leżeć? A potem do­
je łaskawie: — Możecie sobie wybrać miejsce na 
pj, • C_> stoicie? — za łopaty — do roboty... ko- 
kc?- I kolbami popędza nieszczęsnych skazańców, 
jL ,°Pali sobie groby. Padają przy tym docinki, 

, inki... — Kop jeszcze.,, bo się nie zmieścisz... 
j^ziesz tu dłużej leżał... postaraj się, żeby ci było 

kpinie... A potem komenda: — Pod mur!... Pa- 
PokSř,’wy- Lecz oto na cmentarz wkracza nowy 
!0] ^d. Aresztowano wszystkich duchownych z 
Jeêium OO. Salezjanów — ba, aresztowano na- 
r^1 VCZniów, którzy u OO. Salezjanów uczyli się 

Jio-,ia. Przeszedł przez całe miasto tragiczny po 
:. • Duchownych kopano, bito kolbami, pluto na 

stj/’ Ęskorta obsypywała ich drwinami, szyder-
• a^i- Znęcano się w sposób potworny nad ludź- 

j którzy kilka kwadransów mieli ponieść 
'>erc.

R dają nowe salwy. Trupy OO. Salezjanów 
ty- ścielą cmentarz. Uczniów poddano torturom. 
I}cl u z nich ma poobcinane uszy... A na kościo- 
i)is ,2 triumfem wywieszono czerwone flagi kormr 
Hj * CZarne anarchistów... Czarno się w oczach 

rt Tąk komunizm robi z ludzi — bestie, rozpętu- 
•ín/dziksze instynkty. Nauka Malagi głęboko u- 

rl nam w pamięci. Czyż cały świat kulturalny,
V i at chrześcijański nie powinni się zjednoczyć 

a Ce z barbarzyństwem azjatyckim?
prezydent o tragedii Hiszpanii.

prezydent republiki hiszpańskiej, Za- 
Ptigh’ Mo niedawna lewicowiec republikański z 
*>11 C°nania, tak charakteryzuje ostatnie wydarze- 

lym kraju:
V jj’.’l stem zrozpaczony wypadkami, które zaszły 
hj, ^Pi nii. Gdybym mógł je przewidzieć, wolał-
p c ?stać przez cały życie w więzieniu, niż stać 

e 1 republiki hiszpańskiej, której założenie

Hasnnicmri wiadomościom Dolitvcznvm. nauce, przemysłowi i zabawie.
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ZŁsopismc poświęcoce wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi
W Police: 

■dorocznie . . . 10‘— zł 
k»irtalnie . . . 2-50 zł 
■■umer pojedyńczy 15 gr

Wychodzi we wftorek i piątek.
iidrea Redakcji 1 Adminiitracji: Cieszyn, d. Pokoju 6, I p. — Konto Pocztowej Kaiy Oszczęd­

ności w "Warszawie nr. 180.029. — Ogłoszenia po i.jo zl za wienz garmondowy.

W Czechosłowacji!
całorocznie .... 60 Kč 
kwartalnie .... 15 KČ 
numer pojedyńczy 80 h.

Rocznik 89. ar Cieszynie, wtorek, 18 sierpnia 1936.______________Nr. 64.
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Wizyta gen. Gamelin w Polsce

Drobne wiadomości

po co, po cóż, po czym, przy czym, 
to, ponad to (nic nie ma lepszego), p 
tym, za to, do niczego, na nic, za nic. Wyjątki: 
przyczynowe dlaczego, dlatego, czasowe potem, 
przedtem, wtem, wnioskujące zatem, wreszcie nad­
to, ponadto (w znaczeniu: więcej, prócz tego). Pisze 
się więc rozdzielnie np. po tym zdarzeniu, przed 
tym zdarzeniem, w tym położeniu, cos się za tym 
kryje.

f) do, na, od, w z innymi przysłówkami, w 
szczególności: do dziś, na codzień, na opak, na o 
ścież, czy na rozcież, na poły, na pół, na potem, na 
poprzek, na wskroś, na wspak, na zawsze, w dwój­
nasób, w poprzek, ale nawzajem i wpół.

g) o ile, o mało, po wtóre, po czwart“.

pismom na Śląsku, że się kłócą i atakują, nieraz w 
dosyć brutalny sposób. Nie przeczymy temu, za­
znaczyć jednak musimy, że trzymaliśmy się zawsze 
zasady: masz pokój, da i pokój. Stąd też zabieramy 
głos dopiero wówczas, gdy jesteśmy do tego spro­
wokowani. W kilku ostatnich numerach „Posła 
Ewangelickiego“ w artykule „Pamiętnik starego 
nauczyciela“ została „Gwiazdka Cieszyńska” moc­
no zaatakowana, a również zasady, ide_ i stanowi­
sko tegoż pisma w kilku ważniejszych sprawach 
śląskich napotkały na ostrą krytykę ze strony „sta­
rego nauczyciela“. Chociaż spadać będą znowu na 
nas gromy, że burzymy pokój, że wznawiamy spo­
ry wyznaniowe, to jtdnak i tym razem milczeć nie 
możemy, bo opowiadania „starego nauczyciela“ 
mieszczą tyle zasadniczych błędów, złośliwości i 
docinków, że pominąć ich żadną miarą nie może­
my. Odpowiedzialność za tę polemikę musi wziąć 
na siebie ten, co ją nieopatrznie wywołał. Trudno 
przecież od nas żądać anielskiego spokoju, kiedy 
ktoś wylewa kubły pomyj na naszą głowę.*  )

* rä'Nadwyżka budżetowa w lipcu. Zamknięcia 
chunków budżetowych za lipiec b. r. wykazują ‘ 
chody w kwocie 177.8 mil. zł i wydatki w 1 7 
177.1 mil. zł. Nadwyżka dochodów nad wydať 
mi wynosi 714 tys. złotych. Rachunki bu4 11 ' 
w lipcu ub. r. zamknięte zostały deficytem w v 
cie 25.5 mil. zł. Wyniki gospodarki budżetowej, 
okres od marca do sierpnia b. r. a więc za 4 mieSj, 
ce okresu budżetowego, wyrażają się zatem n ' 
wyżką w sumie 1.8 mil. zł, podczas gdy ten :3IÏ1, 
kres w ubiegłym* roku budżetowym zamknął się 
fi cy terri wkwol.c 105.7 mil. zł. > " .oi.

Pogrzeb sąsiadów, którzy wzajemnie się z317-D) 
dowali. We wsi Ciechocinie w wojew. warszaw5 
odbył się onegdaj niebywały pogrzeb dwóch P 
spodarzy-sąsiadów, którzy wzajemnie się zaiI’zä 
dowali. Jeden.z nich, orząc zagon, wory wał Si? 
bardzo w miedzę graniczną;. Zwrócił mu na u je 
gę jego sąsiad, który za miedzą kosił siano. De 
do bójki, podczas której ora< z, podrażniony, . . 
zwiskarr.i sąsiada, rzucił się na niego z P’ysfia,er 
został jednak raniony kosą w szyję. Cios był , 
teiny, mimo to jednak raniony zdołał wy rwać P 
ciwnikowi kosę i jednym zamachem odciył n®0 & 
wę, po czym padł martwy na ziemię.

Więc rozprawa p. 't. „Polemika o Pawła Stal­
macha“ była jedynie obroną, odpowiedzią na „zło­
śliwości i docinki“.

A rozprawa p. t. „Protestantyzm na Śląsku 
Cieszyńskim w świetle prawdy“ — to znowu o- 
bronna reakcja na niezgodne z prawdą twierdzenia 
i zaczepki protestanckiej prasy i.a Śląsku Cieszyń­
skim. Na czele wywodów znajdujemy następujące 
uzasadnienie ich opublikowania: „Nie zajmowaliś­
my się od dłuższego czasu publicystyką protestanc­
ką na Śląsku, choc często niewłaściwe i niechrześci-

Jednym z najważniejszych wypadków w Pol­
sce w ostatnich dniach jest przyjazd dc naszego kra 
ju gen. Gamelin, szefa sztabu francuskiego i wi­
ceprzewodniczącego Rady .wojennej. Na emat celu 
i znaczenia tej wysokiej wizyty francuskiej toczy 
się w prasie naszej żywa dyskusja. Jedni chcą w 
niej widzieć wyraz zbliżenia wojskowego między 
Francją a Polską, inni przypisują jej wybitne zna­
czenie zagraniczno-po'ityczne, choć nie brak rów­
nież takich, którzy chcieliby tej wizycie przypisać 
charakter czysto prywatny. Poświęca tez przyja­
zdowi gen. Gam lin dużo miejsca prasa zagranicz­
na.

Niezależna opinia polska widzi w gościu fran­
cuskim przede wszystkim przedstawiciela potężnej 
armii francuskiej, która krwią własną w wysokiej 
mierze przyczyniła się do zwycięstwa nad butną ar­
mią niemiecką i do złamania potęgi cesarstwa nie­
mieckiego, widzi w nim przedstawiciela tej armii, 
która mimo podeptania traktatu wersalskiego przez 
Rzeszę niemiecką czuwa nad tern, by granice 
państw, utrwalone tym traktatem, nie uległy 
zmianie.

Przyjazd szefa sztabu francuskiego łączy się 
dziwnym zbiegiem okoliczności z 16 rocznicą „Cu 
du nad Wisłą“. Ofenzywa bolszewicka przed 16 
laty dala możność stwierdzenia, że sojusz polsko- 
francuski, to nie świstek papieru, to nie fałszywa 
gra, lecz rzeczywistość. Francja przysłała Polsce w 
tych ciężkich chwilach masy amunicji, a razem z 
gen. Weygandem przybyło do Polski mnóstwo ofi­
cerów, z których jedni pracowali w sztabach po­
szczególnych armii, a drudzy brali udział w wal­
kach na frontach. Niezależnie od tego wojska fran­
cuskie pod dowództwem gen. Le Ronda czuwały 
nad bezpieczeństwem prac plebiscytowych na G. 
Śląsku. Był coprawda również pewien cień, który 
padał na to przymierze polsko francuskie, a była to 

• sprawa cieszyńska,w której niestety przedstawiciele 
zaprzyjaźnionej Francji nie okazali tego zrozumie­
nia dla polskich praw do śląska cieszyńskiego, jak 
tego wymagało wysokie uświadomienie narodowe 
naszej ludności. Nie było to jednak może bez winy 
i ze strony polskiej, która zbyt późno zainteresowa­
ła się naprawdę naszym Śląskie u.

Przymierze polsko-francuskie z biegiem czasu 
- — - słabło Polska zwłaszcza w ostatnich latach poszła 

własnemi drogami, czego dowodem pakty nieagre­
sji, zawarte samodzielnie z Rosją sowiecką i Rzeszą 
hitlerowską. Lecz już obecnie nawet dawni entu­
zjaści samodzielnej, mocarstwowej polityki polskiej 
zaczynają rozumieć, że Francja jest jednak naszym 
naturalnym sprzymierzeńcem, że potężna i narodo- • 
wa Francja i jej armia, strzegąca w schodn. granic 
francuskich, równocześnie przyczynia się do usza­
nowania naszych granic zachodnich, które nacjona­
listom niemieck-m są solą w oku.

Gen. Gamelin złożył wizyty wszystkim mia­
rodajnym osobistościom. Rozmowy nie mogły się 
ograniczać do zwykłych grzecznościowych spraw 

prywatnych i będą musiały mieć pewne następstwa. 
Piszą, że generalny inspektor armii polskiej gen. 
Rydz-Smigły złoży rewizytę w Paryżu. Miejmy 
nadzieję, że wizyta generała francuskiego i rewizy­
ta generała polskiego umocnią sojusz polsko-fran­
cuski w dobrze zrozumianym interesie obu państw.

M. P.

Nowa pisownia.
PISANIE ŁĄCZNE LUB ROZDZIELNE.
5. Wyrażenia, składające się z dv u lub więcej 

wyrazów, najczęściej z przyimka i rzeczownika, 
przymiotnika, przysłówka, zaimka, pisze się zasad­
niczo rozdzielnie, bez względu na ich znaczenie 
pierwotne czy przenośne. Wyjmuje się jednak sze­
reg wypadków, których pisownia jest ustalona dłuż 
szą tradycją. W obrębie wyrażeń przysłówkowych 
złożonych z przyimka i zwłaszcza przymiotnika 
czy zaimka, które się według tej zasady piszą roz­
dzielnie, dadzą się ująć następujące typy:

a) bez, do, od, z, za z dopełniaczem deklinacji 
rzeczownikowej typu: bez mała, do cna, do nieda­
wna, do syta, od dawna, z angielska, z chłopska, 
z cicha, zdaleka (też z dala), z grubsza, z rzadka, 
za widna. Wyjątek stanowią: zgoła, zwolna (któ­
rych znaczenie odbiegło od znaczenia przymiotni­
ków goły i wolny) i niespełna (ze względu na 
formę).

b) po z celownikiem deklinacji rzeczowniko­
wej lub przymiotnikowej, jak: po cichu, po ciemku 
po kryjomu, po polsku, po społu, po trochu, po na­
szemu, po temu; też z za, np. za młodu. Wyjątek 
stanowi pomału (też pumalej), pomaleńku, poma- 
lutku.

c) na, nad, w z przysłówkiem (o formie daw­
nego biernika), np. na ńalo, na czczo, na lewo, na 
pewno, nade wszystko, w prawo. Ale nadaremnie.

d) za z przymiotnikiem lub przysłówkiem, np. 
za bliski, za mądry, za mało, też za darmo, ale 
wyjątkowo: zadość, zaledwie, zanadto, zapewne, 
zarówno; też nie za długo (to trwało) obok nieza­
długo (wkrótce, niebawem).

e) przy imki z zaimkami co, to, nic, np. na co,
_ __ .—... —......^ mimo to, na

lepszego), poza tyrfi, przy

(2)

W obronie prawdy.
(Ciąg dalszy.)

„Poseł Ewangelicki“6) nazwał dotychczasową 
taktyką „kampanią Gwiazdki Cieszyńskiej prze­
ciw ewangelikom“, która „od pierwszych lat nie­
podległej Polski raz po raz występuje przeciwko 
ewangelikom, kościołowi ewangelickiemu i jego 
zwierzchności, przedstawia w różnych notatkach 
i artykułach, które następnie wydaje w formie od­
bitek, ewangelików w najbardziej ujemnem świe­
tle, starając się także umniejszyć lub zbagatelizo­
wać zasługi Ewangelików-Polaków w ruchu naro­
dowym na Śląsku. Ataki wymierzane są anonimo­
wo lub pseudoanonimowo. I tak wydano m. i. w r. 
(925 odb'tkę p. t. „Polemika o Pawła Stalmacha“, 
w r. 1929 odbitkę Pawła Prawdzica p. t. „Prote­
stantyzm na Śląsku Cieszyński tn w Świetle praw­
dy“, a ostatnio zaś dwie broszury: Adama Haller- 
skiego: „Hallo! Hallo! Protestanci a Polskie Ra­
dio“ i Andrzeja Poselskiego: „Droga do prawdy 
hi iturycznej“. Otóż zaznaczamy jeszcze raz, że to 
nie była kampania, ani występowanie przeciwko 
ewangelikom, lecz odpowiedź obronna, defenzy- 
wa, która musiała być podjęta przeciw atakom 
prote itanckim w prasie, w memoriałach i ode 
zwach protestanckich.

Na wstępie artykułów „O Pawle Stalmachu“ 
czytamy następujące uzasadnienie: „Niejedno­
krotnie podnoszono już zarzuty przeciw polskim 

i<Kp jańskie jej wobec Kościoła katolickiego stanc ' 
dopraszało się choćby krótkiej wzmianki, • - |
nie uwagi, by nieprawdziwe lub też złośliwy ? 
szczypliwe twierdzenia sprostować,. wzgkdnie^.je- 
piętnować. Proszono nas od dłuższego czasu z . 
lu stron, by stanowisko, publikacje prisy 
stanckiej na Śląsku w stosunku do Katolicy^11 
głosić i ocenić. Czynimy to niniejszem, bv uec
szerokiej publiczności wrogie protestantów w 
katolików usposobienie.“10) .Jy

Ostatnie rozprawy p. t. „Droga do P{a ;eż 
historycznej“ i „Hallo! Hallo!“ zostały to, i 
sprowokowane przez prasę protestancką 
warszawską — jak to na początku owych ar X 
łów w „Gwiazdce Cieszyńskiej“ wykazano- 

Opublikowanie rozprawki p. t. „Droga 
wdy historycznej“ spowodowały artykuły 
Ewangelickiego“11) i monografia „Droga dQ z r 
obiecanej“. Autor rozprawki p. t. „ Droga oo ' z> 
wdy historycznej“ oświadczył15), „że nie byi 
bierał głosu w sprawie artykułów Posła 
lickiego", traktujących rolę katolików i Pr° * ęje- 
tów kolo rozbudzenia narodowego na hląsk 
szyńskim, lecz nieścisłości i niezgodne z P 
wywody zmuszają do sprostowania 9e teg0, 
twierdzeń, do dopowiedzenia i uzupełnień* 3 « 
co świadomie czy nieświadomie przemiłe 
Á co do ostatniej monografii „Hallo! H1 
kreślamy, iż także w tym wypadku sP^iT i sff 
jej opracowanie i wydanie prasa protestant ,zC1>.a 
ry protestanckie w Polsce13). Wszak polsk1’ 
„Posła Ewangelickiego“14), iż „źle jest « a

h) Przyimki z rzeczownikami bez względu n 
to, czy takie połączenie może mieć inne znafcn!e 
np. z góry jechać i z góry płacić, z kolei żelazne) i 
z kolei nastąpił on, w końcu korytarza i 
umarł, Tu należą m. i.: do dnia, do reszty, do 
dzenia, do woli, mimo woli, na bok, na czas, 
dół, na gwałt, na końcu, na odwrót, na ogol, n- 
mięć, na pozór, na przykład, na razie, nà wieft' • 
na wylot, od razu, po części, po kolei, po południu> 
pod dostatkiem, przed południem, spode łka, 
bród, w czas, w dal, w górę, w kolo, w kolko,I 
miarę, w ogóle, w oka mgnieniu, w Przeddzień, 
przód, w razie, w tył, za granicą, za mąż, ze 
miar, z czasem, z pewnością, z początku, z p0^ 
cą, z powrotem, z przodu, z rana, z tyłu.

i) Przyimki z rzeczownikami nie wfst^PUJ0 
cymi samodzielnie, jak: bez liku, bez ustanku, 
szczętu, na domiar, na jaw, na oślep, na P°“° j. 
dziu, na przełaj, na przemian, na schwał, na ' 
od niechcenia, w zamian, z dala, za bezcen.
tek: poniewczasie.

Z wyrażeń zaczynających się od przyimka ' * 
sze się razem: dlaczego? dlatego; dopóki, d°P°y’ 
doprawdy, dotychczas; nadal, naprędce, naPraVód, 
naprzód, nasamprzód, naraz, nareszcie, rtatotnt' 
natychmiast, nazad, nazbyt, natenczas; 
czaj; nieomal, oto, otóż; pojutrze, pokrótce, 
środku, powoli; podówczas; przeto; przedwc ' 
wcale, wkrótce, wniebogłosy, wniwecz, wonCt • 
wówczas, wtenczas, wpław, wprawdzie, v,pT°' 
wprzódy, wraz, wreszcie; wspak, wstecz, wszer' 
wzdłuż, wzwyż; znienacka, znowu, zrazu, 
sztą; zadość, zaiste, zaledwie, zanim, zaprawdę. * 
raz, zarówno, zawczasu, za21i>yCżaj. (C. d. nj
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|jciJFst tah bardzo katolicką“ lub że „brak ewange- 
j. ^>ch nabożeństw, nadawanych przez Polskie Ra- 
* ù Przyczynia się do szerzenia ducha pruskiego 
SCe °lsce, do podtrzymywania niemieckości w Pol- 

:■ a w wielu wypadkach szerzy germanizację po- 
y*zy polską ewangelicką ludnością. Czy to leży 

g0)lnteresie Państwa Polskiego i Narodu Polskie- 
•7- Zaniedbaniem nadawania polskich ewangelic- 

Po' jJbożeństw przysługuje się Polskie Radio bez-
Afiio sprawie Berlina“15) — lub żółcią zapra­

wi Re zdania: „Oprócz kołowych, wodnych, po- 
H r^nI'ch dróg są jeszcze drogi rzymskie, to te, 
Me S1^ słyszy przez Radio Rzym — albo katolic- 
Vjc 1(1 c> na których się słyszy same msze z Kato- 
c|) ’ ^znania, Krakowa, Wilna, Lwowa, Często- 
r<jD'X- Tylko brak polskiej i boskiej drogi, na któ- 

się usłyszało uczciwe słowo ewangelickiego 
^ie“u\nstwa P° polsku i to w poi >kiej Warsza- 
Itfj. ,) wymagały odpowiedniego ścisłym materia-
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Co robi Polska Partia Radykalna?
Grupa b. ambasadora Filipowicza pud nazw^ 

I 'olska Partia Radykalna usiłuje znów rozwinąć 
działalność. W ostatnich dniach Tytus Filipowicz 
zrezygnował z prezesury P. P R., zaś Rada na­
czelna wybrała prezesem b. ministra skarbu Cze­
chowicza, a wiceprezesem posła Płonkę ze Śląska 
Cieszyńskiego. Grupa ta ma obecnie 3 swoje orga­
ny tygodniowe: „Nowe Drogi“, „Sarmata“ i wy­
chodzącą w Cieszynie „Śląską Brygadę“, na czele 
której stoi poseł Płonka.

Zgon Bleriota.
W Paryżu zmarł nagle na udar .serca pionier 

nowoczesnego lotnictwa, Louis Bleriot, przeżywszy 
lat 64.

Dzieje Ludwika Bleriota — to dzieje rozwoju 
lotnictwa od jego skromnych początków do dzi­
siejszej świetnej potęgi. Jeśli można powiedzieć, że 
po epoce pary i kolei żelaznych wkroczyliśmy w 
epokę lotnictwa — to najdzielniejszym pionierem 
tej epoki był właśnie świetny konstruktor i pilot 

Rzut oszczepem wygrał (wśród 35 zawodni­
ków) Niemiec Stock rzutem 71,87 m przed Finami 
Nikkancn i Tui voněn. Polak Lokajski znalazł się 
na 7 miejscu z w-ynikiem 66.36 m, drugi Polak Tur- 
czyk na 10 miejscu, obaj więc zawiedli.

W pięcioboju nowoczesny m został mistrzem 
olimpijskim Niemiec Handricfc, za którym sklasy­
fikowali się Amerykanin Leonard i Włoch Abba.

W dziesiędobeju pierwsze trzy miejsca zajęli 
Amerykanie: Morris, Clark i Parker. Polak Pław- 
'czyk zdobył 9-te miejsce.

Igrzyska lekkoatletyczne, najciekawsza dzie­
dzina każdorazowej Olimpiady, zakończyły się po 
8 dniach zmagań zawodników klasycznym wyści­
giem biegaczy „maratonu“ na trasie 42.2 km. Na 
starcie tego najcięższego biegu stanęło ponad 30 za­
wodników. Dominującą rolę w tym gigantycznym 
bmgu, wymagającym niesłychanej wytrzymałości 
i siły, odegrali nieoczekiwanie Japończycy. Mara­
ton wygrał mały Japończyk Son, student z Korci, 
w nowym rekordowym czasie 2 g. 29.19,2 min. Za 
nim przybył do mety Anglik Hatter, którego czas 
wynosił 2 godz. 31.23,2 min. Trzecie miejsce zajął 
Japończyk Nan, zaś Finowie Tamilla i Moinonen, 
na których tak bardzo liczono, znaleźli się dopiero 
na 4 i 5 miejscu. Zwycięzca z Los Angelos, Argen­
tyńczyk Zabala, załamał się tragicznie, prowadząc 
przez 25 km. Polacy Fiałka i Garncarz nie odegra­
li iadne roli.

W konkurencjach lekkoatletycznych (w bie­
gach, rzutach i skokach) zostało sklasyfikowanych 
21 państw-. Na czele kroczą: Niemcy, Ameryka, 
Finlandia. Japonia, Włochy, Anglia, Kanada i (na 
8-mym miejscu) Polska.

Laur olimpijski w podnoszeniu ciężarów zdo­
byli: 1) Terlazzo (Ameryka), 2) Soliman (Fgipt), 
3) Ibrahim (F.gipt) — w wadze piórkowej; 1) Mes- 
bah (F.gipt), 2) Fein (Austria), 3 Jansen (Niemcy) 
— w w adze lekkiej; 1) Touny (Egipt), 2) Ismayr 
(Niemcy), 3. Wagner (Niemcy) — w wadze śred­
niej; 1) Hustin (Francja), 2) Deutsch (Niemcy), 3) 
Ibrahim (Egipt) — .w wadze półciężkiej; 1) Manger 
(Niemcy), 2) Pszeniczka (Czechosłowacja), 3) Lu- 
acar (Estonia) — w wadze ciężkiej.

W piłce nożnej po początkowych sukcesach 
drużynie polskiej również nie sprzyjało szczęście. 
Polacy zwyciężyli najpierw Węgrów w zaszczyt­
nym stosunku 3:0, później odnieśli jeszcze cenniej­
sze zwycięstwo nad znakomitą drużyną angielską 
5:4, lecz przegrali z Austrią w stosunku 1:3 i z Nor­
wegią 2:3, zajmując w piłkarstwie czwarte miejsce 
po Włoszech, Austrii i Norwegii. Włosi wygrali 
wszystkie mecze (z Ameryką, Japonią, Norwegią 
i Austrią). Austria znalazła się na drugim miejscu 
dosyć niespodziewanie, gdyż przegrała spotkanie z 
pierwszorzędną drużyną Peru, lecz złożyła protest, 
który został uwzględniony i mecz miał być po­
wtórzony; tymczasem obrażeni tą decyzją Peru- 
wiańczycy nie przyszli na boisko i Austria została 
bez wali i ogłoszona zwycięzcą. Norwegia odniosła 
cenny sukces, bijąc Niemcy, których drużyna u- 
chodziła za jedną z na jlepszych.

W drugim tygodniu Olimpiady rozegrano 
konkurencje w pływaniu, wiosłowaniu, gimnastyce, 
boksie i t. p. W yniki ostateczne streścimy w następ­
nym numerze.

Z Olimpiady w Berlinie.
(dalsze wyniki. — niepowodzenia polaków. — niemcy i amerykanie na czele.) 
. O ile w pierwszych dniach Igrzysk Olimpij-

îKich reprezentacja Polski mogła poszczycić się su- 
Kcesanu, zdobywając 3 srebrne i 3 brązowe medale, 
pylę o<tatnie dni Olimpiady upłynęły pod zna-

Kiem niepowodzeń barw polskich. Nie przypadł 
-r ani jeden zloty medal olimpijski, aczkolwiek

Przed 4 laty mieliśmy tych pierwszych nagród 
trzy (Kuscciński, Walasiewiczówna, Klukowski).
. W hiegu na 200 m odniósł nowy triumf, zdo- 
y^ając złoty medal (trzeci z rzędu na XI Olim-

P'adzie) Murzyn amerykański Jesse Owens w cza- 
*le 20,, sek. Drugi przybył Robinson (Ameryka), 
rzec* Osendarp (Holandia). Owens jest najwięk- 
-yni zwycięzcą Olimpiady, nazwany najwspanial- 

Szym okazem sprawności ludzkiej, gdyż w trzech 
ytach tdobył w ciągu trzech ani trzy złote me- 

a*e i pobił trzy rekordy olimpijskie.
Sieg na 400 m wygrał Amerykanin Williams 

w czasie 46,5 sek., przed Anglikiem Brown i Ame- 
tykaninem Lu Valle.

Bieg na 1500 m przyniósł nowy rekord świa- 
ustanowiony przez Nowozelandczyka Love-

yŁ w fenomenalnym czasie 3.47,8 min. Drugie 
llfcjsce zajął Cunningham (Ameryka), trzecie Bec-

Włochy).
W biegu na 5000 m zwyciężył młody Fin Hoe- 

kert v czasie 14.22,2 min. Drugim był Lehtinen 
’ Jandia), tťzecim Johnson (Szwecja), czwartym 
,irakoso (Japonia), piątym Noji (Polska). Dobrze

’Pisal się nasz rodak Noji, który pobił Fina Salmi- 
ena> triumfatora w b;egu na 10 km.
, sztafecie 4 razy 100 m zwyciężyły: 1) Ame- 

^ka, 2) Włochy, 3) Niemcy; w sztafecie 4 razy 400
O Anglia, 2) Ameryka, 3) Niemcy; w sztafecie 

razy 100 m pań: 1) Ameryka, 2) Anglia, 3) Ka- 
nada.

. .W biegu 110 m przez płotki zajęli pierwsze 
r1£jsca: 1) Towns (Amer.), 2) Finlay (Anglia), 3) 
j’ßdman (Szwecja). W biegu 400 m przez płotki: 
(Z jardin (Ameryka), 2) Loaring (Kanada), 3)

-ite (Filipiny).
i Bieg 3000 m z przeszkodami był ponownie 

'“kurencją popisową Finów, którzy zdobyli dwa
|lerwsze miejsca: 1) Iso-Hollo, 2) Toivonen, zaś na 

toiejscu uplasował się Niemiec Dompert.
i. chodzie na 50 km zwyciężyli; l)Whitkck 
^ßlia), 2) Schwab (Szwajcaria), 3) Bobenko (Ło-

, )■ Polak Bieregowoj zajął dziewiąte miejsce
3Sj zawodników.

». W skoku o tyczce podzielili się medalami: 1) 
Jadows (Ameryka), 2) Nishida (Japonia), 3) Oe 
'■*aPoiua). Polák Sznajder zajął szóste miejsce.
j Skok wzwyż pań wygrała Węgierka Zsak 

°* iem na wysokości 1.62 m. Srebrny medal przy-
la“t Angielce Oden, brązowy Niemce Kaun.

Rzui dyskiem przy udziale 42 zawodników 
* Qast. wyniki: 1) Carpenther(Ameryka) 50.48 m, 
jUpn (Ameryka), 3) Oberweger (Włochy). Re-

ć^dzista świata Schroeder (Niemcy) znalazł się 
•Plfto na piątym miejscu.

francuski. Sławę światową przyniósł mu dokonany 
w dniu 25 lipca I960 r. pierwszy lot nadmorski, 
mianowicie przelot nad kanałem La Manche z Ca­
lais (we Francji) do Dover (w Anglr) na przestrze­
ni 38 km w ciągu 27 minut. Otrzymał za to nagrodę 
25 tysięcy franków, które umożliwiły mu budowę 
dalszych coraz bardziej udoskonalonych aparatów. 
Lot ten stanowił w dziejach lotnictwa taki sam 
przełom, jak dokonany w 18 lat późniei przelot 
Amerykanina L ndbergha przez Atlantyk.

W ciągu ćwierćwiecza zaledwie świat niemal 
w dosłownym tego słowa znaczeniu został uskrzy­
dlony, a lotnictwo nabrało znaczenia, jakiego nie­
gdyś nie przeczuwał zapewne w swoich najśmiel­
szych marzeniach jego najdzielniejszy pionier i 
współtwórca Ludwik Bleriot.

Radio na usługach bezbożnictwa.
Rada naczelna związku bezbożników w Mo­

skwie postanowiła rozpocząć zbiórkę powszechną 
w Sowietach dla zbudowania wielkiej stacji nadaw­
czej, któraby służyła wyłącznie propagandzie bez­
bożnicze}. Koszta budowy takiej stacji obliczają 
na 3 do 4 milionów rubli. Stacja ta będzie działać 
wyłącznie na krótkich falach i ma byc tak silną, a- 
by mogła być słyszaną we wszystkich krajach świa­
ta. Rząd sowiecki udzielił całkowitej zgody na 
projekt związku bezbożników. Nowa ta stacja dła 
światowej propagandy bezbożnictwa zacznie nada­
wać swe transmisje we wszystkich ważniejszych ję­
zykach już w roku przyszłym.

Drobne wiadomości.
Dola emerytów. Jak donosi krakowski „I. K. 

C ‘, odbyło się w Tarnow-ie zebranie walne emery­
tów. Dłuższe przemówienie wygłosił ks. poseł Lu­
belski, przedstawiając przebieg swej akcji na terenie 
Sejmu w Warszawie podkreślając, że ten, kto 
stworzył dekret emerytalny, oddał państwu polskie 
mu niedźwiedzią przysługę. . Jiektorzy mowcy-e- 
meryci w czasie swych przemówień płakali. Jeden 
z mówców przedstawił tragedię emerytowanego 
st. przodownika P. P. Władysława Krzysiaka z 
Nowego Sącza, któremu obcięto z emerytury 15 
lat służby i tak zmniejszono pobory, że widząc się 
w nędzy, Krzysiak popełnił samobójstwo. W końcu 
■uchwalono rezolucję, domagającą się zwany skła 
du komisji emerytalnej, natychmiastowego cofnię­
cia dekretu emerytalnego i sprawiedliwego trakto­
wania wszystkich emerytów.

Tańszy cukier przynosi więcej rządowi. Niedaw­
no zrobione obniżenie ceny cukru w detalu z 1.25 
na 1 zł za kiłngrcm wywołało tak poważne zwięk­
szenie spożycia cukru w kraju, że straty skarbu pań 
stwa na obniżonej akcyzie są niż wyrównane. Do­
wodzi to jasno, że na taniej sprzedawanym ludno­
ści cukrze rząd rooi lepszy interes niż na utrzymy­
wanej jego drożyżnie.

Ile łowimy ryb. Ogólne połowy polskiego rybo­
łówstwa morskiego wyniosły w czerwcu b. r. 435.600 
kg o wartości 200.420 zł.

Górnicy żądają 6-godzinnego dnia pracy. Obra­
dujący w Pradze międzynarodowy kongres gón - 
ków, w którym biurą udział delegaci 10 krajów, 
przyjął jednomyślnie sprawozdanie delegata fran­
cuskiego, domagające się powszechnego wprowa­
dzenia w górnictwie 6-godzinnego dnia pracy i 
36-godzinnego tygodnia pracy.

Koniec talarów Marii Teresy. Srebrny ł-alai 
Marii Teresy , wprowadzony przed blisko 200 laty 
w Abisynii jako pieniądz obiegowy, został na mocv 
wydanego w tych dniach rozporządzeni?, rządu 
włoskiego wycofany z obiegu. Tym samym rozpo­
rządzeniem wprowadzono walutę włoską (lir), jako 
jedyny środek płatniczy w podbitym kraju.

Z Cieszyna i okolicy.
Początek roku szkolnego 3 września. Mini­

sterstwo W. R. 1 O. P. wydało zarządzenie, usta­
lające termin rozpoczęcia zajęć w szkolnictwie 
średnim i powszechnym w roku szkolnym 1936- 
37 na 4-go września. W dniu poprzedzającym 
zajęcia, t. j. w czwartek 3 września odbędą się, 
w świątyniach nabożeństwa na intencję nowego 
roku szkolnego.

Jeszcze jedna sensacyjna rozprawa. Epilog 
zajść strajkujących robotników, zatrudnionych 
przy robotach publicznych w Skoczowie i Nie- 
rodzimiu, rozegra się wkrótce przed trybunałem 
Sądu Okręgowego w Cieszynie. Sensacyjna ta 



rozprawa wyznaczona jest na 4 dni i rozpocz- 
nie się w piątek 28 b. m. Na ławie oskarżonych 
zasiądzie 65 robotników, oskarżonych o to, że 
w czerwcu b. r. w czasie strajku pobili swego 
majstra i wrzucili go do wody. Poza tym atako­
wali policję, przy czym kilku policjantów od­
niosło pokaleczenia. Na rozprawę powołano 50. 
świadków.

Przyjmowanie interesantów w urzędach. Na pod: 
stawie zarządzenia premiera Składkowskiego usta 
lony został na terenie całego państwa czas przyjęć 
w urzędach oaństwowych. We wszystkich tych ob­
rzędach w dnie urzędowe interesanci muszą być 
przyjęci między godz. 10 a 12. Okólnik premiera 
podkreśla jednak, że interesanci zamiejscowi, któ­
rzy z powodów od siebie niezależnych nie mogą nie 
raz przybyć do urzędu w oznaczonym czasie, mogą 
być przyjmowani poza wymienionymi godzinami.

Zjazd koleżeński. W s botę 15 b. m. zje­
chali się do Cieszyna na obchód 25-lecia egza­
minu dojrzałości abiturienci gimnazjum polskie­
go z r. 1911. O godz. 12 zgromadzili się w klasie 
VIII w gmachu Państw. Gimnazjum (klas.) im. 
Ant. Osuchowskiego profesorowie i jubilaci. 
Przemówienia wygłosili ówczesny zawiadowca 
klasy dyr. dr. Galicz, gospodarz budynku dyr. 
Bogocz, a w imieniu jubilatów prof. dr. Szeruda, 
Przy odczytaniu 'katalogu z r. 1911 przez go­
spodarza klasy p. dr. Galicza stwierdzono, iż 
z pośród 23 maturantów 7 w międzyczasie 
zmarło, 4 nie przybyło, zjawiło się 12. Pamięć 
zmarłych profesorów i kolegów uczcili obecni 
przez powstanie. Zdjęcie fotograficzne na tle 
budynku gimnazjalnego utrwaliło grupę pp. 
profesorów: dr. J. Wytrzensa (ówczesnego prze­
wodniczącego przy matui ze), dyr. dr. Galicza, 
dyr. Grycza, dyr. Popiołka, wizytatora Wajdo- 
wicza i ks. Katechetów Stonawskiego i Tomán­
ka oraz maturantów-jubilatów pp.: ks. Biłkę, 
Brannego, Dankę, dr. Dąbrowskiego, inż. Gry­
cza, Jursę, inż. Kaletę, ks. Kulę, Michejdę, ks. 
dr. Milika, Singera i dr. Szerudę. Pcdczas obia­
du w restauracji hotelu Grand wygłoszono sze­
reg toastów i odtwarzano wesołe i miłe przeży­
cia z ławy szkolnej. Następnie uczestnicy zjaz­
du zwiedzali miasto, botaniczny ogród gimna­
zjalny, pomnik Mieszka i t. d. Po wspólnej ko­
lacji rozjechali się uczestnicy pod wrażeniem 
mile i pięknie spędzonych chwil ćwierćwieko- 
wego jubileuszu.

Szczegóły procesu o nadużycia w więzieniu. 
W dalszym ciągu procesu b. naczelnika więzie­
nia Bełtowskiego i b. podkomisarza straży wię­
ziennej Fortuny sąd przystąpił do przesłucha­
nia świadków, których wezwano 18. Przodow­
nik straży więziennej Kopp zeznał, że wielka 
ilość podań więźniów o zapomogi z funduszu 
Patronatu na drogę po odbyciu kary jest fik­
cyjna. Świadek Glajcar, młynarz z Puńcowa, 
dostawca żywności dla więzienia, który w 
śledztwie stanowczo twierdził, że większa 
część pokwitowań za dostarczoną żywność 
jest sfałszowana, obecnie nie może zeznać, czy 
podpisy na pokwitowaniach są jego, czy sfał­
szowane. Dodaje on jeszcze, że na życzenie o- 
skarżonych podpisywał oryginalne formularze 
rachunków in blanco. Świadek w jednym wy­
padku potwierdził odbiór 200 zł, otrzymał jed­
nak 100. Pretensje jego do b. naczelnika Beł­
towskiego wynoszą 350 zł. x Z kolei zeznawali 
strażnicy więzienni, których osk. Fortuna, bę­
dący ich przełożonym, zmuszał do podpisywa­
nia protokołów odbiorczych towaru, choć przy 
odbiorze nigdy nie byli obecni. Niektórzy z 
nich potwierdzają akt oskarżenia co do zarzutu, 
że oskarżeni kupowali dla więźniów zepsutą 
żywność, sprzedawali mięso ze swoich świń 
intendenturze więzienia i wystawiali fikcyjne 
rachunki, karmili swoją trzodę chlewną mąką 
przeznaczoną dla więźniów i t. d. Jedyny świa­
dek Sikora, właściciel tartaku w Cisownicy i 
dostawca drzewa, zeznawał korzystnie dla 
oskarżonych. Świadek Emil Macuda złożył w 
śledztwie zeznania, że sprzedał dla więzienia 
samochód ciężarowy za 1600 zł, z czego Beł- 
towski zapłacił 1200 zł, zaś resztę miał zatrzy­
mać dla siebie. Na rozprawie zmienił zeznania, 
oświadczając, że otrzymał całą należytość. 
Świadka zatrzymano na sali. Sensacyjne były 
zeznania świadka Tomasza Paszki, więźnia, 
odbywającego karę 9-letniego więzienia za mor­
derstwo rabunkowe, dokonane w Skoczowie w 
r. 1930, a który od r. 1933 pracuje w kancelarii 
więziennej, prowadząc tam księgi buchalteryj- 
ne. Zeznaje on, że na polecenie oąk. Fortuny

Wydawca: Komitet Wydawniczy. 

wypisywał fikcyjne rachunki oraz podpisywał 
nazwiska dostawców, zaś pieniądze inkasował 
osk. Fortuna dla siebie. Świadek z aktów sądo­
wych przedkłada wszystkie fikcyjne rachunki. 
Ponieważ jeden z dostawców, Sikora z Cisowni­
cy, złożył zeznania, że sam wystawił rachunek 
i że go podpisał, czemu Paszka przeczy, sąd za­
rządził konfrontację, podczas której każdy z 
nich podtrzymywał swe zeznania. Celem stwier­
dzenia autentyczności podpisów sąd zawezwał 
grafologa w osobie płk. Hanisch-Pacoully, któ­
ry stwierdził, że rachunek oraz podpis jest wy­
konany ręką Paszki. Stwierdzenie to wywo­
łało na sali sądowej zrozumiałe wrażenie. Z ko-, 
lei składał zeznania świadek Adam Słowik, 
buchalter firmy Konczakowski i po przedłoże­
niu przez niego ksiąg buchalteryjnych okazało 
się, że firma wystawiała rachunki na większe 
kwoty, aniżeli figurują w księgach. Na zapyta­
nie przewodniczącego, w jakim celu to robiono, 
świadek odpowiedział, że na życzenie osk. 
Fortuny, który twierdził, że rachunki na więk­
szą kwotę są mu potrzebne celem uzyskania 
kredytu w Min. sprawiedliwości. Okazało się 
jednak, że rachunki te były wypłacane i inka­
sowane przez osk. Fortunę, a nawet prawdziwe 
rachunki, pomimo rozchodowania ich w księ­
gach, nie zostały przez osk. Fortunę zapłacone. 
Pod koniec rozprawy został przesłuchany nowy 
naczelnik więzienia Władyka, który po objęciu 
nowego stanowiska naczelnika więzienia w 
Cieszynie domagał się od swoich władz przeło­
żonych powiększenia osobowego zespołu ofice­
rów więziennych do czterech oficerów zamiast 
dwóch. Min. sprawiedliwości przychyliło się do 
jego prośby i przydzielono mu na razie aspi­
ranta. Po zamknięciu przewodu sądowego na­
stąpiły wywody końcowe prokuratora dra Mu- 
siala oraz obrońców dra Eibenschiitza i mgra 
Bolchowera. Sąd wydał wyrok, mocą którego 
osk. Leopold Fortuna został skazany na karę 
więzienia przez 4 lata, a Karol Bełtowski na ka­
rę więzienia przez 2 i pół roku. Ponadto sąd 
orzekł w stosunku do obydwóch utratę praw 
obywatelskich na 5 lat. W uzasadnieniu wyroku 
przewodniczący trybunału stwierdził, że For­
tuna jako funkcjonariusz państwowy działał ze 
złej woli i dopuścił się fałszowania dokumen­
tów oraz poszkodował Skarb Państwa. Wina 
Bełtowskiego polegała na tym, że przez nie­
dbalstwo nie kontrolował czynności Fortuny, a 
nawet przykładał do nich rękę. Rozprawie 
przewodniczył sędzia okr. dr. Ścisłowski, woto- 
wali sędzia okr. dr. Majer i sędzia grodzki Ro- 
mankiewicz. Obaj oskarżeni mają wnieść ape­
lację. Jak wiadomo, w aferę tę wmieszany był 
jeszcze jeden z funkcjonariuszy więzienia, b. 
podkomisarz Paweł Walica, lecz popełnił on 
samobójstwo w czasie śledztwa.

Pożar. W niedzielę 16 b. m. o godz. 8 rano wy­
buch! o godz. 8 rano .pożar piwniczny w domu p. 
Gelbarta przy ul. Nowe Miasto 12 w Cieszynie. 
Pożar ugaszony został przez miejscową Straż po­
żarną. Podczas akcji zaczadzonych zostało 5 stra­
żaków, z których jeden ciężko, — tak, że przeby­
wa w szpitalu. Przy okazji tej stwierdzono, iż w 
piwnicach nagromadza się całe kupy różnego runię­
cia, które wprost uniemożliwia akcję Straży.

Zgon. Dnia 16 b. m. zmarła w Cieszynie ś. p. 
Anna Nowaków a, żona emer. naczelnika Kasy 
Skarbowej, w wieku 53 lat. N. o. w p.!

Z Ochab. (Bójka na zabawie.) Pod­
czas zabawy, urządzonej przez Straż pożarną, 
doszło do bójki między Władysławem Doda- 
kiem i Leopoldem Sabiniokiem. W trakcie 
bójki Dodak ugodził nożem Sabinioka w rękę, 
raniąc go lekkc zaś Dodaka pchnął ktoś z ty­
łu w plecy, zadając mu ciężką ranę, z powodu 
której musiano go odwieźć do szpitala w Cie­
szynie.

Z Puńcowa. (Tragiczna śmierć.) 
17-letni Władysław Walczysko, uczeń 7 kl. gi­
mnazjum, zmarł dnia 9 b. m. w szpitalu w Cie­
szynie. Powodem śmierci było zdarcie ręką 
czy paznokciem pryszcza na brodzie, wskutek 
czego nastąpiło zakażenie krwi. Wszelka pomoc 
lekarzy okazała się daremną.

Z Czeskiego Śląska.
Pierwszy zlot polskiej młodzieży katolic­

kiej. W niedzielę 9 b. m. odbył się w Trzyńcu 
pierwszy zlot Związku Stowarzyszeń Polskiej 
Młodzieży Katolickiej w Czechosłowacji. W

Drukarnia „Dziedzictwa" w Cieszynie. Redaktor odpowiedzialny:

Wesoły kącik.

zlocie wzięło udział około 500 delegatów m o , 
dzieży oprócz delegacji pokrewnych organise}*' 
jak harcerzy, Zw. Robotników Chrześcijan^ . 
skich, Związku Niewiast katolickich i in- I 
Związku jest zorganizowanych 22 stowarzy j 
szeń o 1500 członkach. Prezesem jest ks. Karo 
Maultz, katecheta w Karwinie; on także p°* 
obowiązki sekretarza generalnego. Stowarzy 
szenia młodzieży katolickiej szły dawniej 
zem, dopiero niedawno stworzono dla nich 0 
ganizację centralną, która kieruje pracą sto^a 
rzyszeń i nadaje im więcej jednolity kierune • ( 
Zlot rozpoczął się nabożeństwem w kost# 
odprawionym przez ks. Maultza. Kazanie wy» 
sił ks. wikary Maciejiczek z Trzyńca. Z koscio 
ła ruszył imponujący pochód przez miasto, u 
jąc się do Czytelni katolickiej. Referat o ° 
wiązkach polskiej młodzieży katolickiej wyg 
sił p. Lipka, (kier, szkoły w Piosku. Poseł J**n® 
zwrócił uwagę na niebezpieczeństwa, 
grażają Polakom w Czechosłowacji i zachęc < 
młodzież, by swój młodzieńczy zapał i swą n*® 
spożytą energię zużywała do przygotowania 
do ciężkiej walki. Pod koniec obrad uchwal01} 
jednomyślnie deklarację, w której znajduje s 
m. in. następujące zdanie: „Przyznajemy ® 
śmiało i otwarcie do naszej polskości, kt°r 
pojmujemy po katolicku. Naszą młodzieńc ^ , 
działalność oddajemy wiernie naszej spraW* 
narodowej na pomyślność." Ÿ

Z Cz. Cieszyna. (Nieszczęśliwy 
wypadek.) W nocy na 11 b. m. podczas P^® j 
taczania wagonów na tut. dworcu wykolę*, k 
się dwa wozy. Nieszczęśliwym trafem dos 
się pod koła 35-letni przetokowy Karol *7 
nek, któremu odcięły prawą nogę poniżej K , 
lana. Franek, który jest ojcem 5 dzieci (**aJ 
starsze liczy 5 i pół roku życia), został PrZ 
wieziony do szpitala w Cieszynie. ..

Z Karwiny. (Z g o n.) Dnia 3 b. m. odbył s 
tu pogrzeb poważanego obywatela, wzoroweS 
Polaka-katolika, ś. p. Dyzmasa G a 1 o 
który zmarł w 72 roku życia. Zmarły Prac0^.f, 
przeszło 40 lat w kopalni jako górnik i sztyg® 
Kondukt prowadził syn zmarłego ks. Klefl*6^ 
Galocz, wikary we Frysztacie, w asyście 
księży. N. o. w p.!

Piśmiennictwo.
Michał Alberg. Cynk, ołów i materiały P°^n 

ne. Monografia gospodarcza. Katowice 1936. ® 
86. Cena zł 2. Skład główny Kasa im. Mianowski 
w Warszawie, na Śląsku Księgarnia Katolicka 1 * * * 
Mikulskiego w Katowicach. W nowem wydaW 
twie znajdzie czytelnik przejrzyste ujęcie ca , 
kształtu zagadnień gospodarczych, związanych > 
cynkiem i ołowiem w Polsce, a w szczególności ? 
Śląsku. Autor zaznajamia na wstępie w krotk°s 
dziejami górnictwa omawianych metali. Dalsze , 
działy poświęcono omówieniu zasobów rud 
skich, udziału Polski w światowej produkcji cyn 
i ołowiu, oraz wszelkich produktów ubocznych) 1 
kadm, srebro, tal, kwas siarkowy, tlenki, py* 0 
kowy i t. d. Autor zamyka rozprawę uwaga*^ 
wahaniach cen i widokach tej gałęzi przemys* „ 
przyszłość. Liczne tablice statystyczne, oraz sz 
gółowy spis kopalń, hut, walcowni, i innych 
kładów cynkowo-ołowianych w Polsce uzupe 
ją broszurę. iiaskn-

DOWCIP-
Spotkali się Amerykanin z Polakiem,
— U nas w Ameryce — chwali się P*

— na 3 mieszkańców przypada 1 samochód-
— To jeszcze nic. U nas w Polsce to 

nego mieszkańca przypada 30 podatków.^^-^ 
Mówisz: niech sobie ludzie nie kochają B°Sa’ 
Byle im była cnota i ojczyzna droga; , n;e 
Głupiec mówi: niech sobie źródło w^S^rach>

S h- 
Byleby mi płynęła woda w miejskich .rVr-^5.jcz-^

____________________ Adam
Redaktor odpowiedzialny: Rudolf

Wł. Dzięgiel. Król polski Zygmunt I na 5 * ZJ. 
szkic historyczny. Katowice 1936. Stron 22. ^en3|)jegi 
Pierwsze rozdziały broszury przedstawiają Zg]ą$k- 
króla Kazimierza, oraz Jana Olbrachta o £ch 
Dalsze wywody przynoszą szczegóły o rzą 
królewicza Zygmunta, jako namiestnika n® jn- 
sku, a wreszcie ilustruje autor liczne pr:ieja*?unta 
gerencji w sprawy Śląska ze strony króla Zyg eg0 
I, tego nierozerwalnie z losami Śląska związ 
monarchy polskiego. •
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Dalsze postępy powstańców w Hiszpanii

Po wizycie generała Gamelin

)

Drobne wiadomości.
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deru Polonia Restituta. Po dekoracji Pan Prezydent 
podejmował gen. Gamelin śniadaniem. Wieczorem 
gen. Rydz-Śmigły w towarzystw ie min. Becka i ge- 
neralicji pożegnał na dwo*cu generała Gamelin, któ 
ry udał się do Krakowa, gdzie na Wawelu złożył 
wieniec na sarkofagu Marszałka Piłsudskiego. Po 
zwiedzeniu zabytków Krakowa gen. Gamelin, że­
gnany przez szefa sztabu głównego gen. Stachiewi- 
cza, odjechał w poniedziałek wieczorem pociągiem 
przez Wiedeń do Paryża.

Przed swym wyjazdem z Warszawy przyjął 
gen. Gamelin dziennikarzy, którym opowiedział 
krótko o wrażeniach, jakie odnosi z Polski. „Opu­
szczam Warszawę — mówił gen. Gamelin — głę­
boko przejęty przyjaźnią i serdecznym przyjęciem 
tak ze strony czynników oficjalnych, jak i Narodu 
Polskiego. Przede wszystkim cieszę się, że miałem 
sposobność poznać wodza armii polskiej gen. Ry- 
dza-Śmigłego Rozmowy, które wspólnie przepro­
wadziliśmy o zagadnieniach1 nas interesujących, 
miały charakter bardzo przyjazny .Jutro złożę hołd 
pamięci Waszego Wielkiego Marszalka na Wawe­
lu, a następnk wyjeżdżam dt Paryża, by tam ocze­
kiwać generała Rydza-Śmigłego, którego Francja 
wkrótce radośnie powita na manewrach armii fran 
cuskiej.“ 

i wyszkolone oddziały hiszpańskiej legii cudzoziem­
skiej z Maroka. Na północy toczą się walki o opa­
nowanie wybrzeża zatoki Biskajskiej, przy czvm 
najzawziętsze walki rozgorzały pod San Sebastian. 
Na południu postępuje atak powstańców w kie­
runku na Malagę, przy czym wedle ostatnich do­
niesień Cartagena, ważny port nad morzem Śród­
ziemnym, poddała się wo>' koni powstańczym.

Nadchodzą coraz nowe wiadomości o okru­
cieństwach, popełnianych przez wojska rządowe i 
milicję czerwoną. Wielkie wrażenie wywołał fakt, 
potwierdzony w oficjalnym komunikacie gen. Mo­
li, że czerwoni posługują się gazami trującymi w 
walkach przeciw powstań :om.

Modły na intencję pomyślności obrad Synodu 
Plenarnego. We wszystkich diecezjach polskich Księ­
ża Biskupi Ordynariusze zarządzili odprawienie 
nabożeństw błagalnych i odmawianie modlitw na 
intencję pomyślnych wyników obrad pierwszego 
Plenarnego Synodu Biskupów polskich, który w 
dniach 25 i 26 sierpnia b. r. odbędzie się y Często­
chowie na Jasnej Górze. W czasie nabożeństw bła­
galnych, które odbędą się w dniach 24, 25 i 26 b. nw 
duchowieństwo będzie głosiło nauki dla wiernych 
o Kościele z nawiązaniem do sprawy Synodu i jego 
doniosłości dla rozwoju naszego życia religijnego 
i społecznego.

Przyjazd Ks. Kardyała-Legata do Polski. W nie­
dzielę 23 b. m. przybywa do Polski w otoczeniu 
swej świty Ks. Kardynał Franciszek Marmaggi, Le­
gat papieski na pierwszy Plenarny Synod Polski. 
Po zakończeniu obrad Synodu na Jasnej Córze Ks. 
Kardynal-Legat przybędzie do Warszawy na kil­
kudniowy pobyt, w czasie którego będzie gościem 
Ks. Kardynała Kakowskicgo. Powitanie Ks. 
Kardynala-Legata na dworcu w Zebrzydowicach 
nastąpi w niedzielę 23 b. m. o godz. 5 rano.
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, W sobotę 15 b. m. — jak już donosiliśmy — 
®W^cy w Polsce szef francuskiego sztabu generál­
ko gen. Gamelin (czyt. Gamelę) by 1 obecny na 
Ur°czvstvm nabożeństwie y rocznicę zwycię kiej 
“Jtwy pod Warszawą w kościele garnizonowym.

ciągu dnia gen. Gamelin zwiedził ośrodki wy- 
^kolenia wojsk owego na Okęciu pod Warsza wą < 
w Dęblinie. Wieczorem francuski attache wojsko­
wy gen. d'Arbonneau wydał obiad z okazji przyja-

gen. Gamelin. W niedzielę gość francuski zwie­
sił Warszawę i jej zabytki, po czym w towarzy­

skie gen. Rydza-Śmigłego udał się na Zamek. P. 
[czydent Rzplitej przyjął gen. Gamelin na audien- 

CJ*> po której udekorował gościa wielką wstęgą or-

Ostatni tydzień wojny domowej w Hiszpanii 
przyŁósł kilka poważnych sukcesów oddziałom 
Powstańczym, które na wszystkich frontach idą 
naprzód. W szczególności wielkie znaczenie dla 
dalszego rozwoju wypadków ma fakt połączenia 
S*Ç obu armii powstańczych wzdłuż granicy portu­
galskiej, co nastąpiło po zajęciu twierdzy Badajoz. 
Dkecnic wojska powstańcze po oczyszczeniu nowo 
Ujętych terenów będą mogły posuwać się w kie- 

i^nku wschodnim, na Madryt. Sytuacja stolicy, 
w której rezyduje rząd lewicowy, zdaje się być 
P/zesądzona, wobec przybycia znaczniejszych po- 
^ków dla północnej armii powstańczej gen. Mola, 
w$ród których znajdują się dobrze wyekwipowane

Bank Rolny popiera sadownictwo. Państwowy 
Bank Rolny uruchomił kredyt w wysokości 200.000 
zł na zakładanie sadów handlowych w bieżącym 
sezonie jesiennym. Kredyt jest udzielany na prze­
ciąg 4 lat przy oprocentowaniu 8 od sta w stosunku 
rocznym. Spłata pożyczki odbywa się w sześciu ra­
tach półrocznych, przy czym płatność pierwszej 
raty przypada po upływie półtora roku od daty 
udzielenia kredytu.

Premier Składkowski w Liskowie. Wizytując po­
wiat kaliski, premier gen. Składkowski zawitał a< 
Liskowa, znanej „wsi wzorowej“ i pierwsze kroki 
skierował na plebanię do ks. proboszcza Blizińskie- 
go, po czym bardzo skrupulatnie zwiedził instytu­
cje liskowskie, interesując się żywo sprawnością i 
wydajnością każdpj z nic h. Przed nowym pawilo­
nem dzieci sierocińca powitały premiera orkiestrą 
i piękną przemową lÓ-letniei dziewczynki, zakoń­
czoną wręczeniem wiązanki kwiatów. Wyrazem 
szczerego zadowolenia premiera z wizytacji Lisko­
wa oraz wysokiego uznania dla pracy i wysiłków, 
dokonywanych od szeregu lat na odcinku liskow­
skim przez chlubę kleru polskiego, ks. prałata Wa­
cława Blizińskiego, były następujące słowa wpisane 
własnoręcznie przez gen. Składkowskiego do księgi 
pamiątkowej Sierocińca: „Cześć V ielkiej Pracy 
naszego Przewielebnego i Kochanego Księdza Pra­
łata! Niech nam tworzy dalej 100 lat — Skladkow- 
ski, Prezes Radv Ministrów“. W czasie zwiedzania 
Liskowa premier ofiarował odręcznie 200 zł na ma­
lowanie kościoła parafialnego, nadto polecił nabyć 
dobrego konia, dobry wóz, uprząz i bat, celem o- 
fiarowania tego daiu dla najlepszego ucznia now<- 
go kursu rolniczu-hodowlanego. Pani Skladkowska 
obdarzyła dzieci słodyczami. W parę dni po opu­
szczeniu Liskowa p. premier nadesłał oprocz tego 
500 zł do dyspozycji ks. prał. Blizińskiego, które 
rozdzielono jak następuje: 200 zł na stację opieki 
nad matką i dzieckiem, 100 zł na szkołę zawodową 
żeńską, 100 zł na szkołę rzemieślniczą, męską i 100 
zł na świetlicę dla młodzieży.

Pisarz fabryczny — dyrektorem i defraudantem. 
Ostatnio aresztowany został dyrektor Ubezpiecza! - 
ni Społecznej w Brzcżanaeh za nadużycia. Jak się 
dowiaduje prasa „pan dyrektor“ zaczął swą kai ie- 
rę od pisarza fabrycznego, dzięki swym „stosun­
kom“ został buchalterem Kasy Chorych w Rado­
miu. Z instytucji tej. został za pewne „niedokład 
ności finansowe“ wydalony, lecz tc nie przeszka­
dzało, aby za kilka miesięcy zostać dyrektorem 
Ubezpieczalni w Brzeżanach, gdzie wskutek popeł­
nienia nowych nadużyć został aresztowany.

Przed zawodami balonowymi GordonÆienneta. 
W niedzielę 30 sierpnia na Polu Mokotowskim w 
Warszawie nastąpi start 12 balonów, biorących u- 
dział w międzynarodowych zav odach balonów ku­
listych o puchar Gordon-Benneta. W zawodach u- 
czestniczą: 3 balony polskie, 3 niemieckie, 2 belgij­
skie, 1 francuski 1 szwajcarski, 1 amerykański- 1 
hiszpański. Niestety najlepszy polski balonista kpt. 
Burzyńsk' < iężko zachorował i nie wiadomo, czy 
będzie mógł uczestniczyć w zawodach.

Spółdzielczość angielska. Anglia daje nam dobry 
przykład, jak należy organizować spółdzielczość. 
Ltnieje tam przeszło 6 milionów członków róż­
nych spółdzielni, zaś angielska Hurtownia Spół­
dzielcza, będąca największym przedsiębior itwrm 
handlowym na śv iecie, miała w 1934 r. około 90 
milionów funtów szterlingów (przeszło 2 miliardy 
złotych) obrotu, co stanowi sumę naszego rocz­
nego budżetu Państwa. Jedna tylko spółdzielnia 
londyńska liczy przeszło pół miliona członków, 
czyli prawie tyle co nasze wszystkie spółdzielnie w 
Polsce.

Czas oni srn o poświecone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Zajścia w Wierzchosławicach.
, Jak już krótko donosiliśmy, przebieg t. zw. 

■>swięta czynu chłopskiego“ w dniu 15 b. m. był na 
^renie całego. Państwa spokojny. Jedynie w Wierz- 
.Pdawicach, wiosce pod Tarnowem, gdzie w ma- 

^^estacj1' wzięli udział włościanie z trzech okolicz­
nych powiatów, w liczbie do 25.000 osób, doszło do 
żwawego zajścia. Na zgromadzeniu przemawiało 
"ku mówców. Główne przemówienie wygłosił u- 

r*ędująCy prezes Stronnictwa Ludowego Rataj, któ 
J'Y widząc burzliwy nastrój wśród zgromadzonych, 

le wyczerpał listy mówców, lecz zamknął zgro 
Rdzenie. Nastrój podniecenia wzrastał jednak co- 
H bardziej. W pewnej chwili tłum rozpoznał wy- 
■adowcę policji śledczej Ratajczaka i ciężko go 

P°bił. Gdy Ratajczak mimo ran dowlókł się do po- 
?r"nku policyjnego, większa grupa młodzieży 
lejskiej podążyła za nim, żądając od komendan- 
Posterunku wydania go. Policjanci, których było 

jJc*nie 6, zabarykadowali się, nie chcąc występo­
wać czynnie. Wówczas tłum próbował wyważyć 

i jednocześnie podpalił budynek posterunku.
tej sytuacji policjanci oddali salwę ostrzegawczą 

la • trze> a następnie w tłum. W wyniku strze- 
^•ny jeden uczestnik demonstracji został zabity 

St miejscu, a trzech innych zostało rannych. Po 
W^nie policji oprócz ciężko rannego Ratajczaka 
salU^- ^y^iä'dojwca odniósł lekkie obrażenia. Po 
t W.le tlum rozbiegł się w popłochu, po czym przy- 
lar IOn° gaszenia pożaru na posterunku. Z<.a- 
d0I^?Y’ane władze policyjne w Ta nowie wysłały 
Ha k er,zcllosławic silny oddział policyjny w heł- 
VyC^’ równocześnie zaś z Krakowa oddział rezer- 
SPokPÁ-1ÍCyjnci 'Przybył t- zw- torpedą kolejową.

został niezwłocznie przywrócony. Zarzą- 
° energiczne śledztwo.

W Police: 
całorocznie . . . 10’— zł 
kwartalnie ... 2-50 zł 
numer pojedynczy 15 gr

Wychodzi we wtorek i piątek.
Adrci Redakcji 1 Adminirtracji: Cieszyn, el. Pokoje 6, I p. — Konto Pocztowej Kasy Oszczęd­

ności w Warszawie nr. 180.029. — Ogłoszenia po i.jo zł za wiersz garmondowy.

W Czechosłowacji: 
całorocznie .... 60 Kč 
kwartalnie .... 15 Kč 
numer pojedyńczy 80 h.

Rocznik 89. W Cieszynie, piątek, 21 sierpnia 1936. Nr. 65.
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Nawrót do
W Hiszpanii, w kraju „reformacją nietknię­

tym“ — jaki pisze „Poseł Ewangelicki“ z d. 15 bm. 
— „w którym ewangelików nie by'o, ani ewange­
lików nie ma“, „który nie miał reformacji, ani o- 
krcsu przejściowego i ze średniowiecza przeszedł 
w wiek XX“, leje się od tygodni bratnia krew, to­
czą się nieludzkie walki, rozgrywają się sceny nie­
słychanego i mrożącego krew w żyłach okrucień­
stwa. Z wywodów „Posła Ewangelickiego“ zdaje 
się wynikać, że to dlatego, bo Hiszpania nie mia­
ła reformacji, bo w tym czysto katolickim kraju, 
w którym na 10.000 katolików przypada 4 ewange­
lików, katolicyzm winien, iż przyszło do bratobój­
czej walki.

Otóż nie katolicyzm winien; winę ponosi bol- 
iszewizm, który w Hiszpanii przez swych wysłanni­
ków zbolszewizował masy robotn. w większych o- 
środkach kraju, szczególnie w Barcelonie, zagarnął 
chwilowo wałdzę próbow ił na wzór Moskwy 
■wprowadzić rządy t. zw. „frontu ludowego“, czy­
li ustrój sowiecki.

W powojennym chaosie zdołali sprytni wy­
konawcy nauki żyda Marksa opanować olbrzymią 
Rosję; skoro tam umocnili swoje krwawe rządy, 
ujarzmili 150 milionową ludność, puścili się na 
pcdbój Europy. Po wypędzeniu króla Alfonsa i po 
zbolszewizowaniu niezadowolnych mas robotniczo- 
chłopskich zabrali się do zgniecenia wszelkich 
swobód, usunięcia religii i zupełnego ześwieczcze- 
nia życia prywatnego i publicznego. Bezpośred­
nim powodem obecnego zmagania się zdrowej 
części narodu hiszpańskiego z narzut onym syste­
mem bolszewickim było skrytobójcze zamordowa­
nie przywódcy partii rojalistów Calvo Sotela. Nie 
dlatego, że Hiszpania jest krajem katolickim toczy 
się obfitująca w okrucieństwa walka bratobójcza, 
lecz dlatego, że część ludności katolickiej, t. j. ro­
botników udało się emisariuszom Moskwy agitacją, 
pieniądzmi, terorem pozyskać dla ruchu rewolu­
cyjnego dzięki propagandzie bezbożniczej, kiero­
wanej przez Komintern moskiewski. Z Hiszpana 
katolika stał się w ciągu 10 lub więcej lat pod 
wpływem systematycznej pracy i walki ze str<>- 
ny neopoganizmu — Hiszpan-nihilista, ateuez, 
który napompowany nienawiścią do wszystkiego 
co katolickie, chrześcijańskie religijne, poszedł w 
imię tych haseł komunistycznych do urny wybor­
czej, a obecnie poszedł na wojnę bratobójczą i do­
puszcza się takich niesłychanych okrucieństw. Z 
człowieka stał się zwierzem. A w ciągu kilku o- 
statnich lat, szczególnie ostatnich miesięcy ciągłego 
podjudzania ze strony bezbożnicze bolszewickiej 
agitacji postępuje gorzej od zwierzęcia. To nie ma 
nic wspólnego z tern, że Hiszpania nie miała refor­
macji. Miały reformację Niemcy, a w ostatnich 
2 latach widzimy u nich podobne deptanie ludz­
kiej godności, okrucieństwa obozów koncentracyj­
nych, masowe egzekucje (n. p. zwolenników Roe-

pogaństwa.
hma) — nie w imię bolszewizmu, lecz innego, ró­
wnież pogańskiego ruchu, t. j. rasizmu. Podobnych 
okrucieństw jak obecnie w Hiszpanii dopuszczały 
się wojska niemieckie — kraju wybitnie reforma- 
cyjnego — podczas ostatniej wojny wszechświato­
wej w Belgii, Francji, Polsce; tak jak wojska ro­
syjskie i inne. W szale wojennym nikną niestety 
wszystkie zasady etyczne, panuje pięść, uzbrojona 
w rewolwer, karabin maszynowy, trujące gazy, bez 
względu na to, czy to kraj tknięty, czy nietknięty 
reformacją. Nie chcemy być złośliwi, przeto nie 
podkreślamy- faktu, że w Stanach Zjednoczonych, 
Ameryki Północnej’ kraju wybitnie „reformacyj- 
nego“, zbrodnie skrytobójców, gangsterów, pory­
waczy dzieci, liczyć można na tysiące...

Tyle dla rzeczowego wyjaśnienia i podkre­
ślenia tła bratobójczej walki w Hiszpanii.

Z całego artykułu „Posła Ewangelickiego“ 
wyziera złośliwa radość i uciecha, że przecież mo­
gą katolicyzmowi przypiąć łatkę. Moglibyśmy i my 
przytoczyć wiele szczegółów z krwawej „wojny 
chłopskiej“ (1524—1525), spowodowanej „refor­
macją“ Martina Lutra, tuż po jej wprowadzeniu w 
Niemczech. Uważamy to jednak za nieetyczne, 
nieludzi ie... Nad potokami bratniej krwi nikt nie 
będzie wyprawiał tańców. Inne przekonania mają 
Panowie z redakcji „Posła Ewangelickiego“. Oce­
nę takich artykułów pozostawiamy uznaniu Czy­
telników i sumieniom — PP. Redaktorów „Posła 
Ewangelickiego“.

Nowa pisownia.
PISANIE ŁĄCZNE LUB ROZDZIELNE.
Spośród bezprzyimkowych, mających się pi­

sać rozdzielnie, zestawić można:
a) zaczynające się od form zaimkowych: co, 

np. co chwila, co dzień, co roku (ale codziennie, 
corocznie), co gorsza, co prędzej, co najinnlej, co 
zacz.

b) jak przy stopniu najwyższym: jak najlep­
szy, jak najgorzej.

c) zaimki i przysłówki zaimkowe złożone: ten 
sam, to samo, tym samym człowiekiem i tym sa­
mym sprawa upadla; taki sam, tak samo; jak gdy­
by.

d) byle i lada, np. byle jak, byle kto, lada jaki 
lada co go gniewa, ale ladaco (łobuz, nicpoń).

e) różne połączenia: dobry wieczór! dzień do­
bry! raz po raz, sam na sam, mniej więcej.

Z połączeń bezprzyimkowych (lub mających 
przyimek w środku) pisze się wyjątkowo razem: 
codziennie, corocznie, dobranoc! gdzieniegdzie, 
rokrocznie, toteż (więc), tymczasem.

6. Połączenia z nie.
Nie z czasownikiem pisze się osobno, np. nie 

piję, nie pić; razem tylko w wypadku, jeżeli cza-
----------------------------------------------------------------------------------------. ij

Czytelniku) Czy wpłaciłeś prenumerai?'

sownik bez przeczenia nie występuje, np. " 
gać, nienawidzić, niepokoić, niewolić (woleć 
jest tym samym czasownikiem). Odmienne znaCZ* 
nie niezaprzeczonego czasownika nie jest P° 
dem do pisania łącznego, a więc np. r.ie dojada 
biedy), chociaż dojada (resztek majątku) znaczy 
trochę co innego. ,

Nie ma (i nie masz) pisze się rozdzielnie 
względu na znaczenie, a więc on nie ma pieniędzy, 
i u niego w domu nie ma chleba. Jak wiadomi 
tychchczas pisało się w pierwszym wyp. nie 
a w drugim niema; obecnie różnica ta odpada.

Nie z rzeczownikami, przymiotnikami i 
słówkami odprzymiotnikowyrńi piśze się nP' 
niedola, niecierpliwość, nieprzyjaciel, nieładny’ 
niecierpliwy, niewielu; niechętnie, niegrzeczf^’ 
niedużo, niewiele, chyba że idzie o wyraźne lub do 
myślne przeciwstawienie, np. nie przyjaciel, a. 
wróg; nie ładna, ale wprost prześliczna; nie cbęłfite’ 
ale z całym zapałem. .,

Z kilku wyrazami o znaczeniu czasoWnlK 
wym pisze się nie rozłącznie. Są to: nie brak, n 
łatwo, nie miło, nie można, nie podobna, nie 1 i0 
trzeba, nie trudno, nie warto, nie wiadomo, & 
wolno.

Nie z imiesłowami pisze się rozdzielnie:
a) z nieodmiennymi zawsze rozdzielnie, 

mówił nie myśląc; nie zdobywszy pieniędzy sCTt>, 
cii ochotę do życia. Jedyny wyjątek: niecM) 
(mimo woli).

b) z odmiennym czynnym na -ący, -ąca,
-ącego i t. d. z wyjątkiem: niepalący, niepijíy 
i takich, jak Matka Boska Nieustającej Pofn°^j 
A więc: osoby przesiąkłe dymem tytoniowym, C(“\ 
w danej chwili nie palące, nie powinny siedzieć 
przedziale dla niepdlących. ■

c) z biernymi jako z wyraźnymi imiesłowy
rozłącznie, ale jeśli piszący odczuwa imiesłęw . 
danym związku jako przymiotnik, obowiązuj6 P* 
sanie łączne. Zwłaszcza częste są takie przyiu>° 
niki o znaczeniu niemożliwości, np. nie p°'}arn 
wany żadnym zakazem, ale chłopiec o niepohartU 
wanym temperamencie; rzeczy naukowo jeiZ^ 
nie zbadane, ale niezbadane wyroki losu. 7^* 
niewidomy i niewiadomy. ,

Rozłącznie pisze się nie: a) przy przysiO . 
kach nie dających się wyprowadzić z przymiot 
ków, np. nie dzisiaj, nie zawsze, nie tylko, tez - 
byle i nie lada, ale niebawem i nieraz; b) PrZY 1 
czebnikach z wyjątkiem niejeden, a więc nie 
nie trzeci, nie trojako; c) przy zaimkach, np- 1 
ty, nie oni, ale niejeden, niejaki, niektóry i nie 
niejako.

7. Łącznika — prócz przymiotników . L, 
nych — używa się 1) w połączeniach z niby' i 
np. niby-człowiek, eks-król; 2) przy logiczni 
przeciwstawieniu z nie-, np. są ludzie i nie-lu“? 
to jest nie-Polak. (C. d. nJ

Jura I Jónek.
Jura: Przeca sie wypogodziło i ociepliło, 

trzeja sie wszemożnie chytać sieczenio koń­
czyny, aby to dobrze wyschło, bo już to sło­
neczko ni mo tej siły co kole świętego Jona, 
a dnia godnie ubywo, o siódmej już sie śćmie- 
wo. Ale kończyny, łąki, fukszwance wszędzi 
co na dziwy szumne, ozo latoś bedzie siana 
do boga.

Jónek: Ja teraz jedna robota drugą ze­
nie, trzeja sie milijońsko uwijać pokiel pogo­
da, aby to wszycko suche skludzić... Ale cosi 
sie synku na świecie święci, my obyczejni lu­
dzie tam wszyckigo nie wyskumiemy, co se 
roztomańci głowocze szepcą do ucha abo tele- 
grafirują jakimisi dziwnemi literami, że temu 
pierszy lepszy nie dorozumie. Oto przyjechoł 
na nawszczywe do Warszawy nejwyższy jedno- 
roł francuski, pisze sie tak jakosi go mielem, 
i był na roztomańtych dorządkach i iszpekcy- 
jach, oglądoł wojsko, kanony, ałroplany...

Jura: Nic dziwnego, to je jego fach, dyć 
my siedlocy jak kany przydemy do cudzego 
obenścio abo do inszej dziedziny, też oglądo- 
my urody na polu, zbroje pod kolnią, konie, 
krowy, babucie, no całe gospodarstw!, bochmy 
sie przy tern narodzili, wyrośli i zestárli. Tak 
każdy swoi. Go mielem prawisz sie pisze ten 
isty? Kogóż mleł, abo miele?

Jónek: Jo nie wiem tak akurat dosku- 
mentnie, ale bez tego nieprzociela w pataliji. 
Jeszcze gdosi prawił, że bezmali ten nejwyższy 
iszpektor naszej armije mo jechać kole św. Mi­

chała do Francyje do tego gomielem i snoci 
mają dali rządzić kole tego, co a jak bedzie 
dali. Jo temu wszyckimu nie rozumiem, ale cosi 
sie bezmal rychtuje.

Jura: W Berlinie sie ta lompijada przeca 
skończyła, cosi 2 tydnie ci roztomańci kume- 
dyanci wywodzali roztoliczne końszta i dosta­
wali roztomańte prajzy i już sie pomału po­
rozjeżdżali do chałupy.

Jónek: Mie to ani w pięcie nie leży. 
Ale otoch niedowno przystanył na rynku i przy- 
posłuchołech, jak se dwo, byli to cudzi ludzie, 
bo ich nie znom, o tych hiszpańskich patalijach 
wyrządzali. Ten jeden taki chuderlawy prawi: 
jo tego ni mogę wyskumać, jak sie w tej Hi- 
szpaniji noród tak morduje jakby nic, jeden 
drugigo beze wszego kantrzy, jak sie na ten 
przykłod przydrepsi chroboka abo ściapnie 
muchę. Dyć to prawi przeca je noród katolic­
ki, a w przykozaniach Boskich są taki wiecy 
zakozane.

Jura: Joch se już też pore razy myśloł: 
je to isto dziwne, żeby sie tak bolszewicki 
obyczoj w tym kraju tak rozszerzył...

Jónek: Prawi mu ten drugi: ja wiesz 
kamracie, to lechko porozumieć. Tam w Hisz­
pan: ji to było i jest tej niesprawiedliwości 
zatela i kupe, możne więcej niż kany indzi. 
Jedni mają wszycką ziem, taki wielkucerne 
folwarki, a drudzy nic, tuż je bieda między no- 
rodem. Ci chłopi sie uwzimali aspoń kapkę jaxi 
naprawy. Ale jakosi nic a nic. A w ponikierych 
stronach, nejwięcej w porcelonie, już od ło­
wień downa byli robotnicy sami sudruszy, zhu- 

sowani przez roztomańtych pyskoczy, kom^, 
stów, jak na ten przykłod w całej Ełropie- ,0| 
w tej porcelonie każdy bai taki kwak, co 
jeszcze mleko pod nosem, już nosił czerw* 
kwiotka, w kapsie rebulwer abo pajtasz i 
be i niż sie nauczył czytać, pisać, już urn . 
kląć jak stary wachmajster, ruhać, ŚP’C -e 
roztomańte bezbożne pieśniczki, od dziecka 
słyszoł słowa Bożygo, bo do kościoła nic< uZe, 
dził jak żyw nigdy, jeny na czerwione sC 
czytał bolszewicki szmaty, tuż gotowy P ^j. 
tarjusz i komonista. Tam już było pore í^bY1 
lacyj i taki gid na komando chyboł bo 
pukoł z rebulberu, żgoł nożem...

Jura: No ale ostatko norodu? . sZy.
Jónek: To samo sie pytał ten PiCycy, 

Ostatko norodu prawi ten drugi, to ka 
chodzowali do kościoła, ja, ale przy .^1 
to sie okoconiali i tak ci czerwioni 
i ekstra pożegacze z Rusyje, ryži boisz gť 
tak obałamoncili tych głupich, że sie
mych czerwionych wrzaszczków, a ci 1®^jgU 
dostali do parlamentu w madrycie, w 0 
zrobili przewrót, zaczeni rozdować r°z 
tym barabom broń, husowali ich na tf 
i to sie potem zaczena bolszewicko r°y o’ na 
kanalije strzelali na porządnych ludzi co 
zające, polili kościoły, niszczyli - >
jeny kapkę przypominało religije< * vrf' 
szecznie uciskali noród, że nie byi° 
dzierżeniu... ei

Jura: My o tern czytali, co ^aZ®Lrych 
wiccy zbuje wywodzali, dyć bai mortwY 
smykowali z grobów i kładli na hóbcc—
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ŻT Australia, Austria, Dania i Włochy po 1 sre-

, O ilè chodzi o dział sportu wodnego, to wio- 
arstwo było pasmem triumfów załóg niemiec- 

uch. Na siedem, wioślarskich konkurencyj zdobyli 
’-‘mcy 5 medalów złotych i 1 srebrny. Anglia 
Jtr: ymała 1 złoty medal i 1 srebrny, Ameryka 1 
> oty i 1 brązowy, Szwajcaria 1 srebrny i 1 brązo-

rnyrn, Francja 3 brązowe, Argentyna i Polska po 
■ brązowym. Polska zajęła trzecie miejsce w dwój­
ach bez sternika (Verey i Ustupski) po Anglii i 
Niemcach. Natomiast w jedynkach Polak Roger 

’ ostatnia nasza nadzieja na złoty medal, od- 
)adł zupełnie, nie kończąc biegu. — W żeglarstwie 
>0 dwutygodniowych prawie rozgrywkach (w Ki- 
°nii) zdobyły: Anglia 1 złoty i 1 brązowy medal, 
Sp andia i Włochy po 1 złotym, Norwegia 2 sre- 

ne> Niemcy 1 srebrny i 1 brązowy, Szwecja .1 
brązowy. — W kajakach największe powodzenie 

/- bieli Austriacy, którzy (na 9 konk.) zdobyli 3 zł., 
iř - rîbrne i 1 brązowy medal, nadto: Niemcy 2 zło- 

*e> 2 srebrne i 3 brązowe, Czechosłowacja 2 złote i 
srebrny, Kanada 1 złoty, 1 srebrny i 1 brązowy, 

. zwecj i tak samo, Francja 1 srebrny, Holandia 2 
brązowe i Ameryka 1 brązowy.
i pływaniu rozegrano 15 konkurencji. Naj- 
,ePsi okazali się pływacy amerykańscy, którzy zdo- 

' 6 złotych medalów, 7 srebrnych i 5 brązowych, 
paz japońscy — 4 złote, 2 srebrne i 5 brązowych. 

, ,°Za tym: Holandia 4 złote i 1 srebrny, Węgry 1 
r.°ty i 1 brązowy, Niemcy 3 srebrne i 3 brązowe, 

ania 1 srebrny i 1 brązowy, Argentyna 1 srebrny.
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ty piłce wodnej pierwsze miejsce zajęły Wę- 
“tyf drugie Niemcy, a trzecie Belgia.
„. ty piłce ręcznej bezkonkurencyjni okazali się 
yenicy, zaś drugie miejsce zdobyła Austria, a trze- 

Cle Szwajcaria.
ty koszykówce wybitną rolę odegrały zespoły 

'^morskie. Złoty medal zdobyli Amerykanie, sre- 
,)r — Kanada, brązowy — Meksyk. Najlepiej z

I sPołów europejskich wyszła Polska, która zaję- 
a czwirte miejsce.

I ty hokeju niedościgniona — .podobnie jak na 
‘.'.Przednich olimpiadach — była drużyna Indii.
lemcy zajęli di ugie miejsce, Holandii’ — trzecie, 

u W poło triumfatorami byli Argentyńczycy, 
^ai ,rebrny zdobyła Anglia, brązowy — Węg.i-y. 

k ty gimnastyce triumfy zbierały Niemcy. Su- 
s|Cesy odniosły też: Czechosłowacja, Węgry i Jugo-
II , ’*a. Polska uzyskała piąte miejsce w kategorii r aft.

ty szermierce najlepsi byli Włosi, którzy w 
Padzie zdobyli cztery medale. Dobrze spisali się 

^.Szwedzi, Węgrzy (zwłaszcza w szabli) i Fran-

j ty zapaśnictwie dawała się wyczuć przewaga 
J^cji, poza tym dobrzy byli Węgrzy, Niemcy 

i Finowie. Polacy nie wyszli najgorzej.
Strzelanie przyniosło Polsce medal brązowy 

(Karaś). Najwięcej sukcesów odnosili tu Niemcy 
obok Szwedów, Norwegów i Węgrów.

W kolarstwie szosowym triumfowali Francu­
zi. Polacy wyszli z tej konkurencji dość szczęśli­
wie, gdyż znaleźli się w czołowej grupie kolarzy.

W boksie (8 konkurencji) zdobyli Niemcy 2 
złote medale, 2 srebrne i 1 brązowy, Francja 2 * 1 * * * * * lo­
te, Argentyna 1 złoty, 1 srebrny i 2 brązowe, Wło­
chy 1 złoty i 1 srebrny, Finlandia ' Węgry po 1 
złotym, Ameryka i Norwegia po 1 srebrnym i 1 
brązowym, Południowa Afryka i Estonia po 1 sre­
brnym, Dania, Meksyk i Szwecja po 1 brązowym. 
Z Polaków tylko jeden Chmielewski zajął czwarte 
miejsce w wadze średniej.

I J o n e k: Ja, prawi ten chuderlawy dali, 
H C1 lontrasi zabili przewódcę tych porząd- 

'"*l ludz.1, co chcieli uwieść porządek, to sie 
er przelot i dwa jednorołowie franek i mola...

Jura: Jako? możne to są naszy krajanie ze 
1Ce abo z ochob i z Czechowic...

<1cL J.nnek: Ale ba, kajby sie tam sibiczanie, 
wianie lebo czechowianie wzieni, to będą 

fctejszy, ja, tuż ci dwo jednorołowie zebrali 
i wio na tych bolszewików, rzecy: prze- 
trze ja tym zbujom dać herajn i oswobo- 

»ieC n°ród z tej strasznej niewole. I zaczena 
Paczka. Na wojnie sie nie szpasuje, dyć

iak było na froncie, jak woj oków i bai 
bjje . W popadnie złość, Maryja pociesz, to sie 
h:i Piere jerempajtasz, głowa nie głowa, bez 

°serdzic
lr0 . ura: Toć my to pore razy widzieli na

gor prusocy ci przeca nieroz niedwa 
azowali gorszy niż dziwoki zwierzęta.

neik: Ja prawi ten panoczek pod fu-
PYć kany indzi by sie też takućko šumě­

la r,jbiła, dyby sie nie boli szandarów i har- 
^x;.ego hotelu. Dyby jeny gdo zhusowoł tych 

L ? ,znych barabów i komonistów, toby aku- 
‘ak abo jeszcze gorszy pochali jak w Hi- 

EJ?11*’ Dyć co sie robiło na Kubalonce abo na
n groniu po wojnie? Obrabowali, po- 

40 a * wszycko na cimpercamper a co zu- 
E t’/? puścili z dymem... Chrań nas Pónbóg

r n*eszczęścio... Ja, nie zapomnij w 
wybrać sie do Zamorsk. Nas obóch 

j abzdyl zaprosił na małowielką gościnę... 
pr Urą: Jesi bedzie pogoda, to sie puszczę 

CesVją o dziewiątej... Do widzenio!

Jeźdźcy w ostatnim dniu Igrzysk zdobyli nam 
jeszcze jeden srebrny medal, mianowicie rtm. Rój­
ce wicz, rtm. Kawecki i rtm. Kulesza w zespołowej 
konkurencji „military“, czyli w próbie wszechstron 
ności konia, po Niemcach.

W niedzielę 16 b. m. kanclerz Hitler zamkął 
uroczyście XI Igrzyska Olimpijskie.

PUNKTACJA OLIMPIADY.
Ostateczna punktacja Igrzysk Olimpijskich 

w Berlinie (z uwzględnieniem O' impiady zimowej 
w Garmisch-Partenkirchen oraz medal’ w konkur­
sie sztuki) przedstawia się następująco:

Kra> złote
Medale 
srebrne brąz. Pkt,

1. Niemcy 46 34 32 489
2. Ameryka 25 21 15 322
3. Szwecja 9 7 13 136
4. Finlandia 9 8 9 135
5. Norwegia 8 8 6 125
6. Włochy 9 13 5 H7
7. Francja 7 6 6 100
8. Japonia 6 4 10 91
9. Szwajcaria 3 11 5 91

10. Anglia 5 8 4 90
11. Węgry 10 1 6 89
12. Holandia 6 4 7 88
13. Austria 6 8 7 88
14. Czechosłowacja 3 5 1 53
15. Kanada 1 4 5 50
16. Argentyna 2 2 3 34
17. Estoiia 2 2 3 34
18. Polska — 4 5 29
19. Egipt 2 1 2 25
20. Dania — 2 3 22
21. Meksyk — 3 12
22. Belgia — — 3 12
23. Turcja 1 — 1 10
24. Łotwa — 1 1 9
25. Indie 1 — — 6
26. Nowa Zelandia 1 — — 6
27. Jugosławia — 1 5
28. Rumunia — 1 — 5
29. Południowa Afryka — 1 — 5
30. Australia 1_ — 1 4
31. Filipiny — — 1 4
32. Portugalia — — 1 4

19 państw nie zostało sklasyfikowanych.
Na ostatniej Olimpiadzie w Los Angeles w 

1932 kolejność miejsc była następująca: 1. Amery­
ka, 2. Włochy, 3. Francja, 4. Szwecja, 5. Niemcy, 
6. Japonia, 7. Finlandia, 8. Anglhia, 9. Węgry, 
10. Kanada, 11 Holandia, 12 Australia, 13. Polska.

Hiszpania i jej dzieje.
Hiszpania ma 505.000 km kw. obszaru i 24 

miliony mieszkańców, zajmuje więc pod wzglę­
dem powierzchni trzecie miejsce w Europie (po 
Rosji i Francji), a pod względem ludności siódme 
(po Rosji, Niemczech, Anglii, Francji, Włoszech i 
Polsce). Gęstość zaludnienia na 1 km kw. powierz­
chni wynosi 48 (u nas w Polsce 86) mieszkańców. 
Kolonie hiszpańskie w Afryce (Maroko, Rio del 
Oro i Gwinea hiszp.) mają 340.000 km kw. obszaru 
i 1 milion ludności. Stolica Madryt liczy 800.000 
mieszkańców; Barcelona, główne miasto autono­
micznej prowincji Katalonii, jest jeszcze ludniejsze, 
bo liczy 1,006.000 mieszkańców. Hiszpanii obejmu­
je cztery piąte półwyspu Pirenejskiego (piątą jego 
część stanowi Portugalia).

W czasach starożytnych znajdowała się Hi­
szpania pod panowaniem Rzymian, po czym w o- 
kresie wędrówki ludów została opanowana przez 
germańskich Wizygotów, którzy stworzyli tam po­
tężne państwo. W VII wieku nastąpił z pobliskiej 
Afryki najazd mahi>metańskich Arabów czyli 
Maurów, którzy objęli w posiadanie cały półwy­

sep z wyjątkiem wybrzeża północnego i założyli w 
Kordobie kalifat. Państwo Maurów rozpadlo się po 
kilku stuleciach na szereg dzielnic, co umożliwiło 
chrześcijanom dzieło stopniowego odzyskania Hi­
szpanii. W r. 1492 padła ostatnia placówka oporu 
arabskiego: Granada. Równocześnie dokonało się 
zjednoczenie narodowe Hiszpanii przez małżeń­
stwo królowej Izabelli Kastylskicj z królem Ferdy­
nandem Aragońskim, władców oddzielnych do­
tychczas krajów. Dzięki odkryciu Ameryki przez 
Kolumba stała się Hiszpania największą potęgą 
kolonialną Europy. Wskutek małżeństwa dzie­
dziczki tronu Joanny z synem cesarza Maksymilia­
na I, Filipem, dostali się na tron hiszpański Habs­
burgowie, którzy panowali tam w ciągu dwóch 
wieków. Do szczytu potęgi mocarstwowej doszła 
Hiszpania w XVI wieku pod rządami króla Karo­
la I, syna Filipa i Joanny, który równocześnie jako 
Karol V był cesarzem niemieckim; ponieważ nale­
żała do Hiszpanii cała Ameryka środkowa i połu­
dniowa, a nadto posiadłości we Włoszech i Nider­
landach, mówiono, że „w państw Jtš arola V słońce 
nie zachodzi“. Syn Karola, Filip II, był jeszcze naj­
potężniejszym władcą w Europie, armia hiszpańska 
miała sławę niezwyciężonej, a mar,marka okryła 
się chwałą wiekopomnego zwycięctwa nad Turka­
mi pod Lepanto w r. 1571. Upadek Hiszpanii roz­
poczęło zniszczenie wielkiej armady (czyli fl ary) 
w r. 1588 wskutek buizy podczas wojny z Anglią. 
Wkrótce potem zaczęła Hiszpania tracić ję m.’ ko­
lonię po drugiej na rzecz Holandii, Anglii i Fran­
cji. Po wygaśnięciu Habsburgów w r. 1700 wybu­
chła 13-letnia woina połowy Europy p sukcesję hi­
szpańską, w której następstwie dok^mał się rozbiór 
rozległej monarchii:Hiczpam • z koloniami otrzyma 
li Burboni (francuski ród królewski) Niderlanay 
i posiadłości włoskie — austriaccy Habsburgowie. 
Odtąd rządzili Hiszpanią przez dwa stulecia Bur­
boni, z krótką przerwą w czasach napoleońskich, 
gdy Napoleon osadził na tronie swego brata Józefa. 
Po upadku Napoleona wrócili Burboni, lecz Hi­
szpania straciła wtedy wszystkie koloi ie na lądzie 
amerykańskim, które się usamodzielniły, tworząc 
kilkanaście niezależnych republik. W XIŹ wieku 
Hiszpania była .widownią kilkuletniej wojny do­
mowej pomiędzy zwolennikami młodocianej kró­
lowej Izabelli, a t. zw. karlistami, popierającymi 
kandydaturę jej stryja, infanta Carlo^a. Karliści zo­
stali pokonani, jednakowoż po 30 latach nowa re­
wolucja strąciła Izabellę z tronu. Obrany przez 
parlament królem królewicz włoski Amadeusz w 
ciągu 2 lat panowania nie potrafił opanować trud­
ności wewnętrznych i złożył koronę, po czym pro­
klamowano krótkotrwałą republikę. Jeszcze raz 
objęli rządy Burboni, mianowicie syn Izabelli Al­
fons XII, a po nim Alfons XIII. W roku 1898 w 
wynku przegranej wojny7 odstąpiła Hiszpania wy­
spy Filipińskie Ameryce oraz uznała samodzielność 
Kuby. W czasie wojny światowej zachowała Hi­
szpania ścisłą neutralność. Po woinie ujawniły ;ję 
poważne zaburzenia wewnętrzne. Król, czując 
swój tron zagrożonym, oddał w r. 1923 rządy gene­
rałowi Primo de Rivera, który sprawował dyktatu­
rę do r. 1930, ale wobec potęgującej się opozycji u' 
stąpił i zatarł za granicą. W kwietniu 1931 wybu­
chła rewolucja, która zdetronizowała króla Alfon­
sa XIII, obaliła monarchię i proklamowała repu­
blikę. Burzliwe dzieje 5-letnich rządów republikań­
skich, które doprowadziły do obecnej wojny domo­
wej, mamy jeszcze w żywej pamięci.

Drobne wiadomości.
Z czego Litwinow najwięcej się cieszy. W tych 

dniach komisarz spraw zagranicznych Sowietów 
Litwinow, z pochodzenia żyd polski z Białegosto­
ku, ukończył 60 lat życia. Z okazji tej został od­
znaczony orderem Lenina i otrzymał wi.*le życzeń 
od organizacyj z kraju i zagranicy. Jak twierdzą 
wtajemniczeni, dyplomatę sowieckiego najwięcej 
uradowało to, że dzięki leczeniu stracił w krótkim 
czasie 22 kg wagi, wskutek czego czuje się zdrów 
i samopoczucie jego się polepszyło. Złośliwi twier­
dzą, że gdyby Litwinow nie był komisarzem so­
wieckim, a tylko zwyklvm robotnikiem, marzyłby 
nie o straceniu na wadze, lecz o nabyciu kilku kilo, 
nie mówiąc już o kilkunastu.

Z Cieszyna i okolicy.
Szkoła Muzyczna im. Ig iacego Paderewskiego w 

Cieszynie przy ul. Niemieckiej 1, II p. otwiera z 
dniem 3, września 3-ci rok szkolny. WpLy do szko­
ły odbywają się począwszy od dnia 24 b. m. co­
dziennie. Przedmioty nauki: fortepian, skrzypce, 
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altówka, wiolcwrzela, śpiew solowy, muzyka ka­
meralna, orkiestra smy czkuwa i .wszystkie przed­
mioty teoretyczne. Dla dojeżdżających uczniów 
z okulicy Cieszyna zniżki kolejowe. Bliższych 
wiadomości udziela dyrekcja szkoły codziennie od 
godz. 8 do 18.

Polskie Radio Katowice nada w niedzielę 23 bm. 
o g. 9 transmisję nabożeństwa z kościoła N. M. P. 
w Piekarach, o g. 10.30 końce rt popularny (gitara, 
duet cytrowy, orkiestra madolinistów); w ponie­
działek o g. 18.10 „Bojki Waligóry z Pierónowię“ 
recytu,e Ludwik Brożek, o g. 21 koncert orkiestry 
Marynarki wojennej z Gdyni; w środę o g. 19.25 
koncert rozrywkowy, transmisja z Wiednia; - w 
piątek o g. 19.30 transmisja muzyki ludowej z 
Wioch.

Rolnictwo śląskie na Fundusz Obrony Narodo­
wej. W dniu 4 b. m. w Śląskiej Izbie Rolniczej w Ka­
towicach odbyło się' zebranie organizacyjne Komi­
tetu Rolniczego „Daru Rolnictwa na Fundusz O- 
brony Narodowej“. Wysokość składek na F. O. N. 
ustalono jednomyślnie na 3 kg zboża z 1 ha użyt­
ków rolnych. Po; ukonstytuowaniu się Wojewódz­
kiego Komitetu Rolniczego, w skład którego we­
szło 31 przedstawicieli organizacji społecznych i 
gospodarczych rolnictwa śląskiego, ustalono tekst 
odezwy do irolnictwa śląskiego, którą poniżej za­
mieszczamy: „Rolnicy Śląscy! Cały Naród w chwi­
li obecnej daje wyraz swej trosce o siłę obronną Pań 
stwa i na apel Gen< rala Śmigłego-Rydza, Naczel­
nego Wodza, organizuje zbiorowy wysil :k dla po­
mnożenia Funduszu Obrony Narodowej. W zere- 
gu tym staniemy i my rolnicy, aby dać dowód, jak 
drogą nam jest silna i dobrze wyposażona armia, 
gotowa każdej chwili do obrony granic naszego 
Państwa i mienia jego obywateli. Żywiołowy u- 
dział całego rolnictwa wr dobrowolnej i samorzut­
nej akcji zbiórkowej będzie dowodem tylokrotnie 
wypróbowanego, ofiarnego pogotowia rolników. 
Przyłączając się do akcji zbiorowej, zainicjowanej 
odezwą Prezydium Związku Izb i Organizacji Rol­
niczych R. P., zawiązał się w Katowicach Wov 
wódzki Rolniczy Komitet Daru Rolnictwa na 
Fundusz Obrony Narodowej, a w ślad za nim dzia­
łać będą komitety powiatowe i gminne. Wzywamy 
wszystkich rolników śląskich do złożenia w naj­
bliższym czasie jednorazowej, dobrowolnej dani­
ny na 1 un-dusz Obrony Narodowej, w ilości conaj- 
mniej 3 kg żyta z każdego hektara własnego i dzier 
żawionego obszaru gruntu. Jesteśmy przekonani, że 
podana przez nas powyższa norma dobrowolnej 
daniny prawie .wszędzie będzie znacznie przekro­
czona i tym samym śląskie społeczeństwo lolnicze 
zajmie wybitne miejsce na li. :ie ofiarodawców rol­
ników. Składając dobrowolną daninę, da jem y wy­
raz głębokiemu odczuciu potrzeby wzmożenia sił 
obronnych Rzeczypospolitej i stwierdzamy, że po­
trzeby armii są dla nas najwyższym nakazem. 
Zbiórkę przeprowadzać będą w terenie komitety 
powiatowe, które za pośrednictwem lokalnych ko­
mitetów gminnych podadzą szczegół) techniczne­
go przeprowadzenia zbiórki do ogólnej wiadomo­
ści.“ (Powyższą odezwę podpisało 31 prezesów ró­
żnych organizacji.)

Rocznica „Cudu nad Wisłą”. Nasz gród godnie 
uczcił pamiątkę zwycięstwa oręża polskiego nad 
bolszewickim najeźdźcą w r. 1920. Komitet < oby­
watelski pod przewodnictwem p. wiceburmistrza 
Halfara wraz z przedstawicielami organizacji kul­
turalno-oświatowych i społecznych ułożył zwięzły 
i treściwy program. I tak w przeddzień „Cudu nad 
Wisłą“ odbył się po ulicach capstrzyk z udziałem 
dobrej orkiestry Weteranów. Nazajutrz o g. 9 po 
podniesieniu flagi narodowej na .placu koszarowym 
wygłosił kpt. Bytomski przemówienie na temat zna 
czenia owej pamiętnej rocznicy, a po nim odbyło 
się nabożeństwo połowę z kazaniem okolicznościo­
wym, wygłoszonym przez ks. majora Pogłódkc. 
Defiladą na ul. 3 Maja przed władzami i pułk. Wh 
sakiem zakończyła się ta uroczystość przed godz. 
11, by następnie wszyscy uczestnicy mogli wziąć u- 
dział w pokazach Straży Pożarnej na Placu Króla 
Jana Sobieskiego. Pokazy Straży pud energicznym 
kierownictwem p. prezesa Szewczyka — trzeba' to 
podkreślić — wypadły bardzo ładnie. Wielkie za- 
ciekawienii wzbudziły np. skoki z I i II piętra na 
rozciągniętą na rynku płachtę i zgrabna obsługa 
ratowniczo-samarj reńska. Przebieg całego dnia 
nacechowany był powagą i spokojem i dowiódł, że 
pamiętna rocznica skupiła wszystkich rodakow 
pod sztandarem miłości Ojczyzny.

Kolejowa bolączka. Przestrzeń z Bielska do Cie­
szyna wynosi 39 km (słownie: trzydzieści dziewięć 
kilometrów). Normalnie przebywa ją po iąg w 67 
minutach. Smutny wyjątek stanowi pociąg Nr. 
2251,“odjeżdżający z Bielska o godz. 10.40, a przy-

Wvdawca: Komitet Wydawniczy. 

„GWIAZDKA CIESZYŃSKA"

jeżdżający do Cieszyna o g. 12.30. Na przebycie 
zatem tym pociągiem 39 km trzeba „normalnie“ 1 
godzinę i 50 minut, czyli 110 minut. Podkreślamy 
słowo „normalnie“, bo np. w dniu 18 b. on. pociąg 
przybył o godz. 12.55 czyli przebył drogę z Bielska 
do Cieszyna w 135(!!) minutach. Nic dziwnego, że 
każdy wobec takiego stanu rzeczy woli jechać au­
tobusem. — Równocześnie notujemy pogłoskę, ja­
koby między Cieszynem a Zakopanem miano wpro 
wadzić ,„Lux-Torpedę“... Będzk to nic innego, jak 
przysłowiowa róża na... kożuchu. Śmiesznie wyglą­
da zestawienie: Lux-Tonpeda — a pociąg Nr. 2251 
— a 110 — względnie 135 minut na 39 kilometrów. 
Czas najwyższy to zmienić!

Usilowane samobójstwo. Dnia 15 b. m. usiłował 
w Cieszynie popełnić samobójstwo bezrobotny ze- 
cer Rudolf Hawlik przez zażycie większej ilości 
weronalu. Pogotowie ratunkowe odwiozło go do 
Śląskiego Szpitala.

Zgon. W niedzielę, dnia 16 b. m. zmarła nie­
spodzianie na letnisku w Dzięgielowie cierpiąpa od 
dłuższego czasu ś. p. Anna z Kwaśniewskich N o- 
w a k o w a. żona em. naczelnika Kasy Skarbowej 
w Cieszynie. Pogrzeb Zgasłej, która była wzorem 
żony, matki katolickiej, odbył się przy licznym u- 
dziale krewnych, i znajomych we v torek na cmen­
tarzu centralnym w Cieszynie. Kondukt prowadził 
w asyście 5 księży ks. proboszcz dr. Kwiczała. Za­
smuconej i stratą małżonki i matki boleśnie do­
tkniętej rodzinie przesyłamy wyrazy szczerego 
współczucia. N. o. w p.!

Z Bobrku. (Dożynki.) Staraniem Koła Ma­
cierzy Szkolnej odbędą się w niedzielę 23 b. m. w 
parku nad Bobrówką tradycyjne dożynki z uroz­
maiconym programem. Początek o godz. 3 po poł. 
Wstępne tylko 20 gr. W razie niepogody dożynki 
odbędą -się w następną niedzielę 30 b. m. Zarząd 
Koła prosi o liczne przybycie.

Z Istebnej. (Dożynki.) Tutejszy Oddział K. 
S. M. m. urządza w niedzielę 23 b. m. , Dożynki“ 
obok kościoła „w Bukach“. W programie: o godz. 
8 nabożeństwo w kościele, o g. 12 pochód, o godz. 
1 festyn, a wieczorem zabawa w sali p. Gazura 
(ujca). O liczny udział prosi Kierownictwo.

Ze Skoczowa. (Manifestacja lud o w- 
c ó w.) W dniu 15 si :rpnia odbyła się tu zapowia­
dana od długiego czasu manifestacja Stronnictwa 
Ludowego w rocznicę tak zwanego „Czynu Chłop 
skiego“, jak ludowcy nazywają „Cud nad Wisłą“ 
z r. 1920. W obchodzie skoczowskim uczestnicz) ła 
również Chrześcijańska Demokracja., Organizato­
rzy zapowiadali, że udział w tej manifestacji we­
źmie około 10.000 ludzi z powiatów cieszyńskiego 
i bielskiego, tymczasem ogólna ilość zebranych nie 
przekroczyła 1000 osób. Przewodniczył zebraniu b. 
wójt Błaszczyk z Ustronia. Przemawiali: student 
uniwersytetu Edward Kaleta z Kostkowic i reda­
ktor Paweł Kaleta z Cieszyna. Manifestacja miała 
charakter spokojny, a nawet patriotyczny. Tym 
razem nie powiodło się kumunizującym socjalistom 
z pud znaku Żeitki, którzy zostali bez pardonu 
usunięci z manifestacji Odśpiewali oni demonstra­
cyjnie „Czerwony sztandar“. Zebrani uchwalili 
rezolucję ustaloną przez Naczelny Komitet Str. 
Ludowego, w której domagają się amnestii dla Wi­
tosa, względnie dla -wszystkich b. więźniów brze­
skich, oraz rozpisania nowych wyborów na pod­
stawie zmienionej ordynacji wyborczej.

Z Zamarsk. (Uroczysty odpust.) Tego­
roczny odpust na cześć Serca Jezusowego odbędzie 
się w tutejszym kościółku filialnym w niedzielę 23 
b. m. i zapowiada się nader uroczyście. J. r. Ks. 
Biskup przybędzie do naszej wioski, by dokonać 
aktu poświęcenia odnowionego kościółka i odpra­
wienia mszy św. pontyfikalnej za żyjących para­
fian zamarskich. Należy zatem godnie przyjąć na­
szego Arcypasterza przez tłumne zjawienie się na 
tej uroczystości. Program: z Cieszyna wyruszy pio- 
cesja z placu Dominikańskiego o godz. 9 rano. W 
procesji biorą udział: parafianie jak najliczniej, a 
stowarzyszenia katolickie ze sztandarami. W Za- 
marskach w odnowionym kościele odbędzie się o g. 
10.30 poświęcenie, kazanie i suma pontyfikalna za 
parafian żyjących. Po południu o godz. 3 będą nie­
szpory i błogosławieństwo sakramentalne. Na­
stępnego dnia, -w poniedziałek 24 b. m. będzie od­
prawiona o godz. 8 rano msza św. za zmarłych pa­
rafian zamarskich.

Z Bielska i okolicy.
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10-lecia istnienia „Banderii konnej“.
czystości obejmuje między innymi: o g- 2-jLj-y;,. °g( 
chód od budynku Starostwa do Parku p ndef'u,1iu 
Parku obrzęd dożynkowy, dalsze popisy styC; 
tańce ludowe, ćwiczenia dziewcząt szkoły py 
lowej w Trzyńcu i inne niespodzianki- *ko
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ubrania męskie i 60 zł w gotówce. Spłoszeni 7 ■ 
domowników rzucili się do ucieczki, na dro 
spotkali jednak Antoniego Bylicę i w obawie, J 
ten ich nie rozpoznał, jeden ze złodziejów strz 
do Bylicy, trafiając go w pierś. Pogotowie ratun 
kowe odwiozło rannego do szpitala w Bielsku.

Z Jaworza. (Festy n.) Staraniem Koła M.ao 
rzy Szkolnej w Jaworzu Średniem odbędzie >i 
niedzielę 23 b. m. o godz. 2 po poi. w restaura 
p. Linnerta (dawniej Folwarczny) w Wapien*' 
wielki festyn ogrodowy i przedstawienie. Kto c 
odetchnąć świeżym górskim powietrzem i v^eS 
się zabawić, niech przyjdzie na festyn. Dojazd P 
ciągami i autobusami do Wapienicy. v t0

Z Ligoty. (Poś więcenie Domu K a _ j 
1 i C k i e g u.) jais. wiauumu, uiBŁiysic 
nowo wybudowanego Domu Katolickiego odbęu 
się w niedzielę 23 b. m. Program uroczystości: o 
6 rano hejnał z wieży kościoła, o godz. 9 P°wl - 
nie gości w Domu Katolickim, o g. 10 formo" 
pochodu i wymarsz do kościoła, o godz. ■ 
uroczysta suma z kazaniem, po nabożeństwie P 
wrót do Domu Katolickiego, gdzie nastąpi Pu’o(j. 
cenie oraz przemówienia okolicznościowe, o g 
12.30 wspólny obiad. Po obiedzie na placu i $ 
Domu Katolickiego wielki festyn ludowy. Çz.j( 
kowie Akcji Katolickiej, Sympatycyi i Przyja“ 
naszego dzieła, zapraszamy Was na naszą ur° 
stość jak najserdeczniej, zjawcie się licznie! 
liczne stowarzyszenia prosimy o przybycie 
sztandarami. — W numerze z dnia 14 b. m. P° v 
no mylnie, jakoby Dom Katolicki zbudowano I 
wielkiej części z pieniędzy kościelnych, co nie I 
zgodne z faktycznym stanem rzeczy. zc 
kwotę na cele budowy ofiarował były ] 
ks. dziekan Spaczil z własnych funduszów, a * 1 
ofiary złożyli tutejsi obywatele. r __ ęt0»'

Z Grodźca. (Spłoszeni złodzieje strze
1 a j ą.) Do mieszkania Józefa Herzyka zakradli 
się nocą na 17 b. m. złodzieje, gdzie skradli dwa

Drukarnia „Dziedzictwa“ w Cieszynie.

Z Rudzicy. (Dożynki.) Oddział Kat. £ i 
Młodzieży męskiej urządza w niedzielę 23 b. 
godz. 3 po poł. w ogrodzie p. Janicy 1
połączone z festynem, na które wszystkich z ’ 
sca i okolicy najserdeczniej zaprasza Komitet. ;
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POSZUKUJE się od zaraz zdolnego z d°ni' 
go domu praktykanta (na 3 lata) do s^a po' 
składu papieru. Wymagana znajomość pd 
skiego i niemieckiego. Zgłoszenia PlseJ?.wjai^ 
„Księgarnia Nr. 329“ do Administr. » 
Cieszyńskiej“.__________________ __ —

PODZIĘKOWANIE. .
Wszystkim Panom Majstrom^blachars purtal^ 

rzy złożyli się na pogrzeb ś. p. '
a przede wszystkim WPanu W. Drobi ». z 
zajął się tą zbiórką, składa serdeczne „ 0 n a- 
płać“ . s

Cieszyn, w sierpniu 1936 r._______ ____
PODZIĘKOWANIE. 0 Ą

Wszystkim, którzy odprowadzili n bow» 
ukochańszego ojca i męża na 
spoczynku, szczere „Bóg zapłać s

rodzina K e na P n
Skoczów, w sierpniu 1936 r-______

Redaktor odpowiedzialny: Rud®

Z Czeskiego Śląska.
Polskie rekolekcje zamknięte w 1 

wadzi ks. Odillo, salwatorianin z Karniowa- V. 
rządek rekolekcji: dla młodzieńców od Ï8 V 
1 IX, panny: 1—5 IX, mężczyźni: 6—10 IK, 
ki: 11—15 IX. Rekolekcje rozpoczynają slÇ 
czorem pierwszego dnia, a kończą się ran0 
ostatniego. Zgłaszać należy się. listownie V i» 
jęci odpowiedzi nie otrzymują. Koszty utrzy 
50 Kcz. Jak się dostać do domu rekolekcyjny 
Przez Mor. Ostrawę, Bogumin, Świniów do . j, 
Dehylov-Hluczin, skąd 20 min. piechotą, 
nie autobusem, który na życzenie staje p^e 
mem rekolekcyjnym. Zgłaszajcie się liczme> 
frekwencja polskich turnusów -przedstawia 
jak najkorzystniej. Pozwólcie duszy swej P’y, 1 
mniej przez kilka dni zapomnieć o trosk 
dajcie jej czerpać w ciszy i .zamknięciu siły 
wej walki życiowej. c'estf"

Dożynki Towarzystwa Roln. w Cz. Li • 1 
W niedzielę 23 b. m. urządza Towarzyst^0^^ I 
nicze w Cz. Cieszynie tradycyjne dożynkb^ jil 
w bieżącym . *tosfc
większą skalę, gdyż będą połączone z urocz y ,S



P. T. Muzeum Miejskie
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Krwawe żniwo hiszpańskiej wojny domowej

Trocki, komunistyczny podpalacz Europy

at

wierna rządowi lewicowymu, przeszkadza ich prze­
wozowi przez cieśninę Gibraltarską, tak że trans­
port musi się odbywać drogą powietrzną, samolota­
mi. Rząd madrycki .ma po swej stronie o wiele licz­
niejsze szeregi, przeważnie czerwonej milicji ludo­
wej, tylko że są to szeregi siiozaprawione do boju. 
Dotąd nie doszło do rozstrzygającej bitwy, gdyż 
obie strony nie mają dość armat i pocisków, aby u- 
derzyć mocno i zdruzgotać przeciwnika, aczkolwiek 
szala zwycięstwa zdaje się przechylać coraz bar­
dziej na stronę powstańców.

Nie licząc krwawych ofiar i zniszczenia, woj­
na domowa zahamowała nadto życie gospodarcze 
w Hiszpanii, stanął wszelki wyw óz, a że przedmio­
tami wywozu hiszpańskiego są ov oce i wina, a tak­
że pszenica i oliwa, wszystko produkty rolne — 
więc zatrzymanie ich wywozu odbija się brakiem 
zbytu i pozbawieniem zupełnym gotówki zwła- 
szc3 a na wsi. Niektórzy wyrażają zdanie, że<iawet 
zwycięstwo jednej ze stron nie przyniesie spokoju.

ców, Francuzów i Włochów, a wyznaniowo na 
katolików i £>rotestantóv .

W dniu dziejowej .rocznicy zapalono ogniska 
na najwyższych szczytach alpejskich; uderzono w 
dzwony we wszystl ich kościołach; niesiono w po­
chodzie jakby relikwie sztandary z 1386 roku — 
iztandary, będące godłem przez lud zdobytej i bez 
skazy utrzymanej wolności.

W Palestynie ciągle wre.
Rząd angielski oświadczył, iż wyśle do Pale­

styny komisję, która zbada żądania Arabów. Ara­
bowie jednak nie zadowolili się tym ustępstwem 
Anglii i prowadzą dalej nieubłaganą walkę, doma­
gając się całkowitego wstrzymani , napływu Ży­
dów do Palestyny. Wojska angielskie stacjonowane 
w Palestynie muszą niemal codziennie staczać w\. 
ksze lub mniejsze utarczki z Arabami.

Utworzył się tajny rząd arabski, który kieruje 
całą akcją. Rząd ten wezwał wszystkich Arabów, 
którzy jeszcze pozostali na stanowiskach urzędo­
wych. by się przyłączali do strajku, grożąc im 
śmiercią. Kilku Ai abów, którzy się wyłamali z 
pod solidarności, zostało już potajemnie zgładzo­
nych.
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i),. Już cd 5 tygodni toczy się w Hiszpanii brato- 
wojna domowa między wojskami rządowy- 

'“JOkl- PGwstańcami. Walki są niezmiernie krwawe. 
z< hczają, że straty obu stron w zabitych wynoszą 

^ychczas 50 tysięcy, a rannych 135 tysięcy osób. 
a puarę ^przeciągania się wojny domowej rośnie też 
a^ekłośc i okrucieństwo, jakie okazują Hiszpanie 
Pbec Hiszpanów. Wypadki rozstrzeliwania jeń- 
Y s3 na porządku dziennym. W ostatnich dniach 
°J$ka rządowe rozstrzelały 2 generałów powstań- 

Godeda i Burriela w Barcelonie.
ojska walczące po obu stronach liczyć mają 

I 1 miliona żołnierzy. Po stronie powstańców 
racają uwagę oddziały legii cudzoziemskiej, ma- 

skrzyżowane piszczele na sztandarach i śpie- 
, !J?Ce »Hymn śmierci“. Powstańcy mają lepszych 

nærzy i dowódców, ale ich dwie armie — jedna 
M j^n*uwa koło Sewilli, a druga północna pod 

rytem — walczą jeszcze oddzielnie, a posiłki 
Maroka były dotychczas za słabe, gdyż flota,
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£alorocznle . . . 10-— zł 
kwartalnie . . . 2*50 zł 

^numer pojedynczy 15 gr

Wychodzi we wtorek i piątek.
Adrei Redakcji i Administracji: Cieizyn, ul. Pokoju 6, I p. — Konto Pocztowej Kasy Oszczęd­

ności w Warszawie nr. 180.029. — Ogłoszenia po 1.50 zł za wiersz garmondowy.

W Czechosłowacji: 
całorocznie .... 60 Kč 
kwartalnie .... 15 KČ 
numer pojedyńczy 80 h.

Rocznik 89. W Cieszynie, wtorek, 25 sierpnia 1936. Nr. 66.
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, r Bro y będąc żydem, nazywał się dawniej Lejba 
k ł-al -te‘n- był 'Prawą r?ką Lenina i przyczynił się 
’ d° stworzenia bolszewickiej Rosji, lecz po

,Łrtci Lenina poróżnił się z jego następcą Stali- 
. Popadłszy w niełaskę, został wydalony z 
S l0 ’^w. Żadne państwo „burżuazyjne“ nie chcia- 

Ly C*c u siebie krwawego współtwórcy bolszewi- 
iłzi'" styc eCZ wreszcie Pr°śbę jego uwzględnił socjali-
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I Przed kolegium wojskowego sądu najwyższego 
J >etów w Moskwie rozpoczął się proces Zino- 

Jeï -k Kamieniewa i 14 „trockistów“, oskarżonych 
^^pójstwo kierownika leningradzkiej partii ko- 

^stycznej, Kirowa i o przygotowanie dalszych 
jaZruchów. Akt oskarżenia zarzuca czołowym dzia 

Om rewolucyjnym, którzy zajęli miejsca na la- 
sądu> ze w porozumieniu z Trockim prowa- 

r '1 granicach państwa sowieckiego akcję tero- 
yozną, zamordowali Kirowa, a ponadto przy- 

a °wywali śmierć dla Stalina, Woroszyłowa i Ka- 
i^^icza, czołowych wodzów dzisiejszej Rosji 

r0 bła tle tego sensacyjnego procesu dzienniki eu- 
lttóC)Sk*e przypominają dzieje życia Trockiego,

ny rząd norweski i udzielił mu pozwolenia na 
s*koJi-POił warunkiem nieuprawiania działalności 

*Wej dla Norwegii, „ani działalności skiero- 
‘Hio Prz«sciw jakiemukolwiek państwu zaprzyja- 

J-JI z Norwegią“.
Ri rtm t ecnie Trocki wypoczywa sobie pod pozo- 
Jkl . 1 Ckr-Y— _ 1 • 1 1 • -W T 7~X 

ryby i, jak pisze od czasu do czasu prasa, 
cie c°wuje pamiętniki, wspomnienia i — oczywi- 
hie'T‘. maluje na czerwone kolor Europy. Jemu 
c>ęsć*ez Przypisuje się bezpośrednio zasługę zwr 

.a »frontu ludowego“ we Francji i pierwotne 
zŒwo w Hiszpanii.

>ej Id^01 Trockiego w Norwegii, to żywot wyż­
ki sy burżuja. Willa w Noderhov, gdzie Troc- 
C królik3 u Przyjaciela-Norwega, urządzona jest 

fcwskim przepychem. Wygnaniec sowiecki, 
i tam w towarzystwie żony i sztabu sekre-

l^yg0’ja Pilnowany przez detektywów, ma wszelkie 
Wspaniale auto-limuzyna czeka wciąż 

JPaCer ^jściem do willi. Trocki wyjeżdża sobie na 
korzysta ze słońca, powietrza, słowem — 
a z całej Norwegii.

obf’
JÍ*11!

się i nÇroby w cichej, przytulnej Norwegu. Opala
• • i ■ i ______ ___

A w tym samym czasie przed sądem wojennym 
Sowietów toczy się proces jego najbliższych współ­
pracowników. Ci nietylko przyznają się do zarzu­
conych im terorystycznych spisków, lecz tradycyj­
nym sowieckim zwyczajem kajają się i obciążają 
wzajemnie. Trocki zaś, bezpieczny w Norwegii, 
wszystkiemu zaprzecza. Istotnej prawdy świat nie 
prędko się dowie. Te wzajemne jednak porachunki 
czerwonych władców Rosji nie powinny nikogo 
wzruszać. I ci, co tam rządzą, i ci, co siedzą na ła­
wie oskarżonych, w oczach ludzi ceniących etykę 
i nią się kierujących to samo są warci. Dziwić się 
raczej należy, że Norwegia toleruje u siebie krwa­
wego satrapę, który urządziwszy się jak burżuj, 
marzy o rewolucyjnym podpaleniu Europy. Czy 
tylko marzy? Wiele wskazuje na to, że gorliwie 
nad tym pracuje.

Europa mocno widać jest chora i wewnętrznie 
rozbita, skoro procederowi rewolucjonisty-burżuja 
przypatruje się — jak dotąd — zupełnie bezradnie.

Jubileusz Szwajcarii.
W tych dniach obchodzono uroczyście w 

Szwajcarii 550-tą rocznicę bitwy pod Sempach z r. 
1386, w której ofiarne bohaterstwo górala Win- 
kelrieda przyczyniło się do zwycięstwa nad księ­
ciem austriackim Leopoldem Habsburgiem (jak 
wiadomo, Habsburgowie wywodzą swój ród z 
Szwajcarii, gdzie w średniowieczu znajdowały się 
ich hrabiowskie dobra rodzinne) i utrwaliło pod­
stawy wolności tego kraju.

Szwajcaria przez całe te długie wii ki była i 
jest krajem istotnie wolnym. Położona w samym 
centrum Europy (pomiędzy Austrią, Niemcami, 
Francją i Włochami), na rozdrożu sąsiedzkich spo­
rów i walk wielkich mocarstw — ta mała góralska 
republika o 4 milionach mieszkańców, 10-krotnie 
mniejsza od Polski, zdołała zawsze utrzymać swą 
zupełną niezależność, opartą na świadomej myśli 
obywatelskiej i obronnej woli swego ludu. Zasłu­
guje to tym bardziej na uwagę, że ludność Szwaj­
carii nie jest bynajmniej jednolicą ani pod wzglę­
dem narodowościowym ani też pod względem wy­
znaniowym, gdyż dzieli się ona językowo na Niem-

Drobne wiadomości.
Ważne narady u P. Prezydenta. Podczas krótkie­

go pobytu P. Prezydenta w Warszawie odbyły się 
na Zamku ważne narady. Po dwugodzinnej rozmo­
wie w dniu 18 b. m. z premierem Składkowskim 
wicepremierem Kwiatkowskim P. Prezydent przy­
jął generalnego inspektora sił zbrojnych, gen. Ry- 
dza-Smigłego, z którym odbył również dłuższą roz­
mowę. Dnia 19 b. m. P. Prezydent wyjechał do 
Spały, gdzie przyjął ministra spraw zagr. Becka. 
Jak lychać. narady na Zamku i w Spalę dotyczyły 
zarówno ważnych spraw gospodarczych, jak i po- 

i litycznych. Omawiano zapewne także wyniki wi- 
( zyty gen. Gamelin w PoLce. W najbliższych dniach 

P. Prezydent udać się ma do Runowa pod Bydgo­
szczą (w Poznańskim), gdzie spędzi resztę wakacji.

Rada czeskiego dziennika. Berneńskie „Lidové 
Novjny“ piszą: „Kto jest związany z Pragą, a chce 
bezpieczeństwa dla swej rodziny na wypadek woj­
ny, postąpi rozsądniej, kupując samochód, aby osie­
dlić rodzinę 20 km od Pragi, a tam dojeżdżać, za­
miast budować schron podziemny“.

Gdy komunista udaje kapłana... Prasa francuska 
donosi o incydencie, jaki się wydarzył w pewnej 
miejscowości hiszpańskiej w pobliżu Hcndaye pod­
czas opanowania miasta przez czerwone wojska 
rządowe. Komuniści zajęli miejscowy kościół Zba­
wiciela, który całkowicie splądrowali. W pewnej 
chwili jeden z nich, ubrawszy się niepostrzeżenie 
w szaty liturgiczne kapłańskie, wszedł na ambonę, 
chcąc wygłosić zeń „dla kawału“ kazanie a raczej 
przemówienie, natrząsające się z Kościoła i du­
chowieństwa. W chwili gdy komunista ukazał się 
na ambonie w swym przebraniu, towarzysze jego, 
sądząc, że jest to prawdziwv kapłan katolicki, wy­
celowali w niego karabiny i dali ognia, zabijając 
go na miejscu. W ten sposób kara nastąpiła bezpo­
średnio po grzechu.

100 tysięcy dolarów dziennie zarabia amerykań­
ski fabrykant broni du Pont de Nemours, prezes ra­
dy nadzorczej trustu fabrykacji armat różnego ka­
libru. Samego podatku płaci rocznie 5 milionów do­
larów (czy li 14.000 dolarów dziennie).
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Walka dwóch światopoglądów.
Cały świat zwróci swe oczy na półwysep 

pirenejski i odgrywające się w Hiszpanii tragicz­
ne wypadki. Już dawno nie widziano tak krwawej 
wojny jak ta, którą prowadzą ze sóbą synowie jed ■ 
nego i tego samego narodu.

Wprawdzie nie sami Hiszpanie tam walczą. 
Krwawe, nieludzkie znamię nadaje walkom w H 
szpanii udział w nich czynnika obcego, komuni­
stycznego. Przygotowanie bowiem tych stosunków 
w katolickim kraju, które wywołały wojnę domo­
wą, przypisać należy wysłannikom bolszewickim 
z Moskwy. Komunizm przez swoich agentów, 
zbolszewizowawszy robotników hiszpańskich, prze 
piowadza bolszewizację rządu i państwa Hiszpa­
nii. Napotkał on na opór społeczeństwa hiszpań­
skiego, czującego narodowo, przede wszystkim 
wojska.

Obecna wojna domowa w Hiszpanii to nic 
jest zwykła rewolucja, w której chodzi tej czy innej 
partii o zdobycie władzy. To jest wojna dwóch 
światopoglądów: chrześcijaństwa z żydowskim ko­
munizmem. Walka toczy się o to, czy Hiszpania o- 
trzyma ustrój sowiecki, czyli przejdzit pod wła­
dzę komunistów, czy też zostani : nadal krajem ka­
tolickim. Jest bowiem złudzeniem przypuszczenie, 
że po zwycięstw ie rządu władza pozostanie nadal 
w ręku tych żywiołów, które r sąd reprezentuje, t. 
j. partu’ radykalnych i socjalistycznych. Rząd o- 
becny uzbroił bowiem „lud“, czyli motłoch komu 
nistyczny anarchistyczny. Gdyby ten „luď zwy­
ciężył, rozprawi się natychmiast z obecnym rzą­
dem i zaprowadzi komunę. Z telegramów iuż zre­
sztą wiadomo, że w miastach, będących pod wła­
dzą rządu, władzy Faktycznej nie sprawuje rząd, 
tylko ulica. A po zwycięstwie rządu zapanowałoby 
to samo w całej Hiszpanii.

Na frontach hiszpańskich nie rozgrywają się lo­
sy samej Hiszpanii, lecz całej Europy. I dlatego 
walka ta skupia na sobie uwagę rządów wszystkich 
państw europejskich. Zainteresowana jest przede 
wszystkim Moskwa. Jej zresztą dziełem jest prze­
gotowanie rządów „frontu ludowego“ w Hiszpa­
nii. Kiedy teraz widzi, że powstańcy zwyciężają, 
a tym samym niweczą jej plany, stara się wszelki­
mi siłami dopomóc rządowi. Postanowiono w Mo­
skwie zebrać miliard franków na walkę z powstań­
cami, werbuią ochotników i już podobo pierwszy 
transport bolszewickiego żołdactwa wysiano do 
Francji, skąd mają być przewiezieni do Hiszpanii. 
Francja, gdzie rządzi obecnie żyd-socjalista Blum, 
znajduje się pod wpływem Moskwy i dlatego tak

gorliwie współdziała z rządem madryckim, nie ba­
cząc na niebezpieczeństwa, grożąc« Francji w ra­
zie zwycięstwa lewicy w Hiszpanii.

Gdyby bowiem zwyciężył rząd w Hi >zpanii, 
grozi całej Europie wielka katastrofa. Wpływy bol­
szewickie są bardzo znaczne w całej prawie Euro­
pie. Po zwycięstwie komuny w Hiszpanii propa­
ganda bolszewicka nabier-.e rozmachu i moż. za­
cząć swą zbi odniczą działalność gdzie indziej. 
Przede wszystkim Francj i jest już przygotowana 
do rewoluc komunistycznej przez, zwycięstwo 
„frontu ludowego“, — a w niektórych innych kra- 
iach jest to samo. W Grecji już komuna przygoto­
wała się do wywołania zamieszek, tylko rząd zdo­
łał temu zapobiec w porę. W Belgii, Holandii, 
Czechosłowacji i na Litwie komuniści również dzia 
łają.

Szczególnie żywą działalność wykazuje komu­
nizm w Polsce. Codziennie prawie słyszymy o are­
sztowaniu różnych agitatorów. Ostatnio w Rabce 
aresztowano kilku wybitnych działaczy komuni­
stycznych, którzy z Jechał.’ się tam na naiadę nad 
wywo miem krwawych rozruchów w Polsce. Pró­
by podobne mieliśmy już zresztą w Krakowie, 
Lwowie, Toruniu itd. W Polsce niebezpieczeń­
stwo komunistyczne jest tym groźniejsze, że mamy 
prawie cztery miliony żydów, z których wielu jest 
komunistami.

Dlatego też w Hiszpanii rozgrywają się i losy 
Polski. Gdyby komuniści odnieśli tam zwycięstwo, 
— zapragnęliby i w Polsce zaprowadzić ustrój so­
wiecki. Z lej przyczyny — jak zaznacza narodowy 
„Pielgrzym“ pe’plmski — każdy Polak, który pra­
gnie spokoju i ładu w Polsce, musi życzyć zwycię­
stwa bohaterskim pov stańcom hiszpańskim, któ­
rzy walczą za wiarę i ojczyznę z motłochem komu­
nistycznym, kierowanym przez żydów.

Nowa pisownia.
DZIELENIE WYKAZÓW.

A. Nie dzieli się: 1) wyrazów jednozgłosko- 
wych, np. w>tręt;

2) połączeń liter oznaczających jedną głoskę, 
a więc:

aj ch, cz, sz, np. iu-chem, to-czyć, du-sza; 
dz, dż, rz można dzielić, jeżeli się je wymawia j.’- 
ko dwie głoski, np. od-zywać się, od-żabi?nie, mar­
znie, ale tylko na no-dze, jeż-dżę (lub je-żdię), 
mo-rze;

(3)

W obronie prawdy.
dalszy".)

II. ODPOWIEDZ „POLł A EWANGELICKIEGO”.
Przejdźmy do szczegółowej oceny protestanc­

kich „odpowiedzi“ na rozprawy, umieszczane w 
„Gwiazdce Cieszyńskiej“. Nasamprzód „odpowie­
dział“ „Poseł Ewangelicki“ w 3 eriach*  *7) alirmo- 
wy artykuł pod szumnym nagłówkiem: „Hallo! 
Hallo! Zmierzch katolicyzmu w Polsce” Nie zbił 
w nim ani nie odparł ani jednego twierdzenia ani 
wywodu „Gwiazdki Cieszyńskiej“,1 lecz próbował 
flankowego kontrataku, który się jnu jednakże nie 
udał, lecz się w zupełności załamał. N, wstęp-e 
przypomina, że „Gwiazdka jest z urodzenia e- 
wangelicka, że w swych wywodacl tylko pozornie 
opiera -się na źródłach ewangelickich przy przedsta­
wieniu ewangelicyzmu i jego przeszłości, w rzeczy­
wistość’ obraz jego świadomie paczy, przekręca pra 
wdę, fałszywymi maluje kolorami“. Następnie 
przytacza, by udow odnić tezę, że zdaniem miaro­
dajnych sfer katolickich położenie katolicyzmu w 
Polsce jest katastrofalne i wręcz beznadziejne pod 
każdym względom... że katolicyzm po-Isl i : ;n. jduj 
się w stadium umierania, że na każdym k.oku wi- 
doc2 ny jest uwiąd, zanik i rozprzężenie, nic zatem 
dziwnego, że tylko z tiwogą patrzą katolickie stery 
kościelne w przyszłość swego kościoła“, pi zytacza 
„narzekania zrozpaczonego proboszcza Aleksandra 
Rogoża z Ropczyc na kursie duszpasterskim w 
Krakowie w 1933 r. na rozpaczliwy stan, w jakim 
się .społeczeństwo katolickie znajduje“ i słowa ,Roz­
żalonego proboszcza z Katowic Di. Szramka, któ­
ry opisując stosunki panujące w Wzrszawie kon­
kluduje: To wskazuje na inercję wśiód katolików 
i na potrzebę akcji katolickiej, bo już pora nam po- 
w stać ze snu“; dalej wytacza autor owych artyku­
łów jako dalszą kolubrynę, dziełko, napisane przez 

*7) Poseł Ewangelicki z d. 28 IX 1935, nr. 40.

Choroba wojew. Kostka-Biemackiego. 
dniach przywieziono do szpitala SS. Elżbietanc 
Warszawie wojewodę poleskiego płk. Kostka- 1 
nackiego, który jest ciężko chory na żołądek.

książki czy broszury ze strony katolickiej wła^ 
duchownej nie jest jednoznaczące z „urzęd° 
poleceniem“ jej przez Kościół katolicki, leu 
jedynie stwierdzeniem, że subiektywne wywody 
tora czy autorów nie zawierają niczego, co 
sprzeciwia nauce Kościoła w rzeczach v jary 1 
ralności. Nawiasem chcemy przypomnieć, iz 
liccy autorzy najprzód piszą, a następnie Ji 
drukiem książki, nie zaś w porządku odwr« ™|0- 
podanym przez „światłego-* protestanckiego 1 
ga. Zapatrywania katolickich autoiów na J .U 
ki, na środowisko, w którem działa Kościół k1 
ki, na jego zadania, na metody pracy, są Sj ■ 
ne, prywatne, osobiste, niczem — chyba j0»1(y 
faktami — niekrępowane, za nimi nie stoi jl'Sr 
tet całego Kościoła katolickiego. Autorytet K 
ła katolickiego stoi za niezmiennymi Pra^'fr3' 
wiary i moralności, zawartymi w Piśmi< sw- z3- 
dycji, głoszonemi przez nieomylny Kościół n ^egd 
jący w osobie Papieża lub Soboru . powsz^- 
pod przewodnictwem Papieża. Tyle celem . i 
śnienia mętnych i nieścisłych „subicktyw0/ 
prywatnych mniemań“ protestanckiego teolog

1. Czy „zmierzch katolicyzmu w Polsce , 
Przechodząc do meritum sprawy. ™ ^p' 

zapewnić autora powyższych wywodów, z zn0<11 
żenie Kościoła katolickiego w Polsce nie æs ^atoli' 
tak katastrofalne lub beznadziejne. W ielü 
ków w Polsce dzięki agitacji antykato^ckifJ^ • 
żnej — także heretyckiej — formie osłab stf 
rze, uległo hasłom antyreligijnym.lecz z “FUc,sję p* 
ny uświadomienie katolickie coraz barcji jeS* 
głębia i rozrasta. Starsza generacja ,nÍ71^a|3, P( 
wprawdzie po części liberalna lub h13
wne sfery robotniczo-włościańskie są z-aI z i 1- 
terialistycznym i ateistycznym socja. 
■munizmem, lecz dorastająca młodzież ^nię^ 
młódź akademicka na wszystkich wsz religiin3r 
Polski, wewnętrznie wyrobiona i szczer?c d- hJ 
zabiera się do dzieła. '•

Jezuitę St. Bednarskiego, wydane w Krakowie w 
1934 r. nakładem Jezuitów, z którego cytuje wy­
rywki. Nareszcie przytacza wyjątki z 2 broszur, 
wydanych w cyklu p. t. „Szkoła czynu, Wykłady 
z dziedziny Akcji Katolickiej“, mianowicie z bro­
szury nr. 6 „Wiara podstawą życia“ i z nr. 9 „Szko 
la czynu“: „Naczelnym nakazem chwili jest u-i'- 
chomienie powszechnej ofenzywy katolickiej prze­
ciwko wrogom, bezbożnikom, komunistom i socja­
listom, wolnomyślicielom i masonom, równego ro­
dzaju sekciarzom i heretykom i t. d.“ i konkludu­
je: „Aż zimny dreszcz przechodzi, gdy się takich 
płomiennych wezwań słucha, a zimny pot oblewa 
czoło i plecy na myśl, że się także jest je ’nym z 
tych, którym tak srogą wypowiada się walkę: he­
retykiem. Co to będzie, co to będzie! Ano trudno. 
Trzeba na wszelki wypadek być przygotowanym 
do smażenia się na stosie.”

Autor artykułu p. t. „Hallo! Hallo! Zmierzch 
katolicyzmu w Polsce* - twierdzi, iż publikacje, za­
wierające wy wody księży Rogoża, Szramka, Bed­
narskiego i publikacje „Akcji Katolickiej“ p. t. 
„Szkoła czynu“ są książkami urzędowo przez Ko­
ściół katolicki poleconymi, t. j. tak mi, „które zo­
stały wydane i napisane za zgodą katolickiej wła­
dzy kościelnej“, podczas gdy materiały w „starych 
tomach „Nowego Czasu“, „Posła Ewangelickiego“, 
„Zwiastuna Ewangelicznego” i innych czasopism 
odzwierciedlali przecie tvlko prywatne mniema­
nia poszczególnych autorów za którymi nie ma au­
torytetu kościoła ewangelickiego“ i zapowiada, że 
„nie będzie używać tak przestarzałych źródeł, 
tak niepewnych i zabarwionych subiektywizmem, 
lecz sięgnie tylko do tego, co najnowsze, powiedz­
my od roku 1933 do dziś i co najpewniejsze, za 
czym autorytet całego kościoła katolickiego stoi“ ).

Otóż musimy pouczyć autora artykułów o 
„zmierzchu katolicyzmu w Polsce“, iż nim powyż­
sze zdania napisał, powinien sic był dokładnie poin­
formować o tern, że pozwolenie na druk jakiejś

b) grup: spółgłoska + i + samogłoska, n. • 
cia-sto- mie-li, nio-sła. c

3) dwugłosek au, eu, np. au-tor, pau-za, Le 
ta; można dzielić a-u, e-u wymawiane jako ■ 
głoski w wyrazach rodzimych, jak na-uk. , C"u & 
usz, nii -uiny, a z obcych w rzeczownikach 
-e-um, które mają w liczbie mnogiej -e-a, np- 
urn, muze-a. •

B. 1. Jedna spółgłoska między samogłoską 
należy Jo następnej części wyraża, np. ni - 
sze-nie. . ___

2. Grupę spółgłosek — poza przedrostkami 
można albo dzielić dowolnie, albo całą przen  
do następnego wiersza, np. is-kra, isk-ra lub rs- 
ale nie iskr-a, Fra-ncja, Fran-cja, Franc-ja a e n 
Francj-a. Tylko dwie jednakowe spółgłoski mu$z? 
być rozdzielone, n. p. pan-na, idyl-la, Mns~snil 
nie pa-nna.

*

*

3. Z wyraźnie odczuwanego przedrostka
dzimego zakończonego na spółgłoskę (bez-, 
nad-, od-, pod-, przed-, przeciw, roz-, ■ 
lub wes-) nie przenosi się spółgłoski du następn > 
części wyrazu ani też nie dodaje się ic taki ■ 
przedrostka spółgłoski oddzielonej od nastęPF 
części wyrazu (nie wolno więc dzielić ani Pr., 
dstawić, ro-zstrzygnąć, na-jlepiej, ani przeds-t- 
rozst-rzygnąć); do wyraźnego przedrostka zaK . 
czonego na samogłoskę (do-, na-, o-, ào-, PrZ-Q 
u-, wy-, za-) nie przyłącza się spółgłoski następ11^ 
(nie wolno tedy dzielić pop-rzez, nap-rzod> 
tawić, powyst-rzelać). Wyrazy rodzime niewątP 
wie złożone dzieli się w miejscu złożenia, np- 
leg, drapi-chrust, starosłowiański, a nie ’’ 
drapich-rust, staros-łowiański. ,

4. Wyrazy obce dzieli się w zasadzie weo ®
tych samych prawideł. Aby jednak osobom7^ 
jącym obce języki nie zakazywać dzielenia ich ' 
dług ich części składowych, dozwala się na 7 
pujących odstępstw: . J

a. po przedrostkach ad-, dys-, dyz-, eks-, W / 
in-, kontr-, per-, sub-, trans-... wolno przerv^ I 
przed samogłoską, np. kontr agitacja, transit 
tycki. • ■ i H

b. wolno dzielić obce ia, ie, io, iu prócz 
zgłosce końcowej, np. di-etat H-ologia. ' (C. o-

Drobne wiadomości.
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Po Olimpiadzie.
ty j. Jak wiadomo, na XI Igrzyskach Olimpijskich 
]jaii.er'»nie zwycięstwo odnieśli Niemcy i Amery­

ki Sukces Amerykanów (przed 4 laty w Los An- 
Ui ^s,Zaięli oni pierwsze miejsce, obecnie zaś dru- 
W d zaskiżony i normalny. Nie ma drugiego 
Jdi’ U na ^kcic, któryby tyle łożył na sporty, 
hj0,e sPort byłby tak popularny i rozpowszech- 
ityçV Związki sportowe w Stanach Zjednoczo­
ne 11Czą miliony członków; ich instalacje sporto- 

dotychczas niedoścignione. Rasa amerykan­
ki ’ś .ora jest mieszaniną wszystkich ludów świa- 

*fZa i zdrowa, góruje fizycznie nad wyczer- 
Europejczykami, — a prymitywny element 

ynski daje im siłę bezkonkurencyjną.
fiy Wnież gospodarze Olimpiady, Niemcy (któ- 
'“°ga -eSUnęli Się z piątego na pierwsze miejsce) 

** S1ę pochwalić wspaniałymi rezultatami. I u 

Przedstawiciel Ojca św. na ziemi polskiej.
W niedzielę 23 b. m. w drodze na Plenarny Sy­

nod Biskupów polskich w Częstochowie przejeż­
dżał przez Śląsk legat papieski ks. kardynał Mar- 
jnaggi. Władze państwowe oddały do dyspozycji 

kirdynała-legata wagon salonowy, który ocze- 
Uw ał w Wiedniu. Na granicy w Zebrzydowicach 
y*tali Legata przedstawiciele biskupa śląskiego, 
drugie poy stanie odbyło się w Dziedzicach.

O godz. 7.È9 nastąpił przyjazd kardynała Mar- 
Inaggi'ego do Katowic. Na udekorowanym flagami 
P£ronic zebrały się delegacje organizacyj miejsco­

wi* z pocztami sztandarowymi oraz orkiestra ko­
lejowa. Na powitanie legata papieskiego przybyli na 

worzee przedstawi :iele duchowieństwa z ks. bjsku 
n<111 Adamskim oraz przedstawiciele władz pan- 
^twowych i samorządowych z wojewodą dr. Gra- 

nikim. Gdy pociąg zatrzymał się na dworcu, or- 
L^Stra ■odegrała marsz papieski. Ks. biskup Ada:n- 

ski oraz wojewoda dr. Grażyński udali się do wa­
gonu, celem powitania ks. Kardynała. Po wyjściu 

wagonu i po przy witaniu się z przedstawicielami 
Uchov, ieństwa i władz, ks. kardynał Marmiggi 

Przeszedł przed frontem ustawionych dclegacyj. 
P® czym .udzielił zebranym błogosławieństwa papie- 

ego ze słowami: „Błogosławię obrońców iviary 
arolickicj“. Po 10-minutowym postoju wśród go- 

r?cych owacyj ze strony zebranych na peronie po- 
C13g z legatem papieskim odjechał w dalszą drogę, 
i W Częstochowie na dworcu witali Legata: ks. 
ardynal prymas Hlond i ks. kardynał Kakowski, 

°raz biskup miej.co wy ks. dr. Kubina, z władz zaś 
W°jewoda kielecki Dziadosz, przedstawiciel mini- 
terstwa W. R. i O. P., dowódca dywizji i kompa- 
a honorowa'z orkiestrą. Po powitaniu kardynał 

^armaggi udał się do Klasztoru Jasnogórskiego, 
ie wysłuchał mszy św., a następnie spożył śnia- 

ame, przygotowane przez Ojców Paulinów. Na- 
s!SPnie odjechał w towarzystwie biskupa często- 
novyskiego, który gości papieskiego wysłannika w 

czasie trwania Synodu.

Spadek organizacji społecznych.
»Ilustr. Kurier Codzienny“ poświęcił obszer- 

ny artykuł sprawie naszych organizacji spolecz- 
^cł>i a właściwie wadom tych organizacji. Nieste- 
y wyWO(Jom popularnego dziennika należy przy- 

Znac rację.
Słusznie wywodzi „I. K. C.“: „Społeczeństwo 

P?łskie zrzesza się naogół niechętnie, a jeśli to czy- 
?*> ro przeważnie w widoku doraźnych, osobistych 
Czyści materialnvch. Gdy znikają korzyści — 
urypuje się organizacja, znikają jej członkowie“. 
*tio tego momentu zdawałoby się ostudzającego 

r, Pał do tworzenia organizacji społecznych „mamy 
wnocześnie do czynienia z niepowszednim prze­
ceni organizacyjnym i nadmiarem przeróżnych 
Cytucji. Nieraz konkurują one ze sobą i namięt- 
e Fę zwalczają w imię... wspólnego celu“. Ten 

■frost organizacyjny jest grzechem głównym na- 
yei organizacyj społecznych. Nie mniejszym jest 

/J zbiurokratyzowanie, tworzenie różnych posa­
gi.* 1 t. p., dzięki czemu: „Administracja tak zor- 
1 ^'Zowanego życia społec; nego kosztuje w stosun- 

.u do wyników niewspółmiernie wiele. Odbywają 
j niezliczone walne zjazdy, komisje, konferencje 
r iadające poważne fundusze. Pracują niezli- 

nj£ne biura z personalami, lokalami i t. p.“ To też 
L njożna odmówić racji autorowi artykułu, gdy 

sluduje: „wydaie. się konieczną słuszna rewizja

Diety urzędników państwowych. Ostatni „Dzien­
nik Ustaw“ przyniósł rozporządzenie Rady mini­
strów o dietach funkcjonariuszy państwowych i 
wojska. Rozporządzenie w szczegółowy sposób u- 
■stala dzienne diety przy wyjazdach urzędowych, 
które dla premiera wynosić będą 70 zł, dla mini­
strów 50 złji po czym kolejno, według grup uposa­
żeniowych, diety te wynoszą od 45 zł do 5 zł 
dziennie. Odpowiednio w wojsku diety marszałka 
wynoszą 70 zł, generała broni 50 zł, generała dywi­
zji 35 zł itd. Stav ki te byłv dotąd o kilka złotych 
wyższe przy każdej grupie. Rozporządzeniem tym 
obniżono również bardzo poważnie diety za wyja­
zdy zagranicę.

Nowe torpedy kolejowe. Onegdaj odbyła się pró­
bna jazda Lux-torpedy, zbudowanej przez fabrykę 
wagonów huty „Piłsudski“ w Chorzowie. Próbna 
jazda odbyła się na trasie Chorzów-Poznań, którą 
to przestrzeń, wynoszącą około 350 km, przebyła 
torpeda w ciągu 4 godzin. Wagon, o pięknych 
kształtach, daje wszelkie gwarancje bezpieczeństwa. 
Torpeda jest poruszana przez zastosowanie przeno­
śni siły z motoru Diesla na koła. Daje to możli­
wość niezwykle miękkiego napędu oraz chyżość do 
110 km na godzinę. Wewnątrz znajdują się miejsca 
siedzące dla 78 podróżnych, następnie dużo miejsca 
na bagaż. Wagon jest tak znakomicie resorowany, 
że w czasie jazdy przy największej szybkości nie 
da się odczuwać żadnych wstrząsów. Koszt jedne­
go wagonu wynosi około 35U.000 zł.

150.000 pątników w Kalwarii. W tegorocznym 
obchodzie święta Wniebowstąpienia N. M. P. w 
Kalwarii Zebrzydowskiej wzięły udział wieloty­
sięczne pielgrzymki. Ogólną ilość pątników, przy­
byłych pieszo, wozami i koleją, obliczano na około 
150.000 osób, w tym 75 proc, kobiet.

Co słychać w sprawie Parylewiczowej ? Dono­
siliśmy już o brudnej sprawie Wandy Parylewiczo­
wej, żony b. prezesa Sądu apelacyjnego w Krako­
wie. Parylewiczowa brała na prawo i lewo łapów­
ki, podejmując się interwencji w sprawie obsadzania* 
posad sędziów, notariuszów, w sprawie ułaskawień
i t. p. Wobec ujawnienia tych faktów Parylewi­
czowa została aresztowana, a mąż jej, prezes Sądu 
apelacyjnego, został przeniesiony na emeryturę. 
Śledztwo w tej sprawie toczy się już od 6 tygodni. 
W związku z tą sprawą zawieszony został w urzę­
dowaniu jeden z sędziów sądu okręgowego i jeden 
notariusz. Śledztwo wykazało również, że Paryle- 
•wiczowa sprzeniewierzyła większe sumy pieniędzy 
w rozmaitych organizacjach, w których była Opły­
wową dygnitarką, m. in. w Związku Pracy Oby­
watelskiej Kobiet, gdzie malwersacje sięgają około 
9000 zł.

Monstrancje i kielichy na dnie stawu. Jeden z 
chłopców kąpiących się w stawie w Starym Mie­
ście pod Leżajskiem (w Małopolsce) podczas nurko­
wania potrącił nogą jakiś przedmiot leżący na dnie

Problemu tak ze strony czynników miarodaj- 
jak i ze strony samego społeczeństwa“.

nich także sport pociągnął masy, i u nich społeczeń­
stwo popiera z zapałem organizacje sportowe, a 
czynniki rządowe Kre szczędzą kosztów na rozsze­
rzenie tego ruchu.

Nadzwyczajny wzrost energii, wytrzymałości 
i zwycięskiej siły dali też Japończycy, którzy jesz­
cze na poprzedniej Olimpiadzie zaledwie figuro­
wali, — a w obecnej wysunęli się na czoło. I tu 
także główną rolę odegrała masa. W ciągu ostat­
nich 4 łat ruch sportowy rozwinął się tak potężnie 
w Japonii, że dorównał niemal Ameryce. Zapewne 
za 4 lata na Olimpiadzie w Tokio, a więc w własnej 
stolicy, synowie żółtego mocarstwa śsyięcić będą 
jeszcze większe trinmfy.

W czołowej grupie narodów znaleźli się ró­
wnież: szybko idący naprzód w każdej dziedzinie 
Włosi, dobrze wysportowani Finowie, Szwedzi i 
Norwedzy (ci ostatni dzięki swym zwycięstwom 
w Olimpiadzie zimowej), dzieli Węgrzy oraz co­
kolwiek wyczerpani Francuzi i Anglicy.

Polacy wrócili z Olimpiady berlińskiej poko­
nani, nawet cokolwiek upokorzeni. Nie mogliśmy 
nawet marzyć, abyśmy się ostali wobec masowych 
wysiłków narodów czołowych świata, — gorzej 
jest, żeśmy pozostali daleko w tyle poza szeregiem 
małych i niebogatych krajów (np. Szwajcaria i E- 
stonia), które bez wielkiego tiudu^dołały nas wy­
przedzić. Nasi czołowi sportowcy zawiedli, zbioro­
we wystąpienia nie udały się, w konkursach hip­
picznych mieliśmy doskonałych jeźdźców, ale słabe 
konie; tylko lekkoatletki odniosły większy sukces 
i one uratowały dla Polski ten skromny numer w 
hierarchii współzawodniczących narodów. Bez 
nich znaleźlibyśmy się już na szarym końcu.

Drobne wiadomości. 

stawu. Po chwli wypłynął, trzymając powiązane 
razem kielichy i monstrancje. Okazało się, że wy­
dobyte ze stawu przedmioty pochodzą z święto- 
kradzkiej kradzieży, dokonanej przed dwoma laty 
w cerkwi grecko-katolickiej w Starym Mieście.

Świętokradztwo. Niewyśledzeni świętokradcy 
włamali się do kościoła parał ialnego w Złocinie pod 
Rzeszowem i ograbili go zupełnie, Eabierając złotą 
monstrancję i kielichy, szaty liturgiczne i t. d., na 
łączną sumę kilkunastu tysięcy złotych.

Ad utant — wicewojewodą. Dotychczasowy adiu­
tant Prezydenta Rzplittj, major Górzewski, miano­
wany został wicewojewodą poznańskim.

Żydzi — komunistami. W Warszawie aresztowa­
no 60 komunistów. M. in. aresztowano żydowskie­
go literata M. Rakowskiego. Opieczętowano rów­
nież 3 księgarnie żydowskie, w których przechowy­
wano druki komunistyczne i pornograficzne.

Ta ne manewry włoskie. Na podstawie doświad­
czeń wojny w Abisynii Mussolini w porozumieniu 
ze sztabem generalnym przeprowadza cały szereg 
zmian w wojsku. W tych dniach zmiany te będą 
wprowadzone na manewrach na północy Italii. 
Zmiany te w krótkim zarysie wyglądają następu­
jąco: każdy batalion piechoty będzie posiadał ar­
tylerię połową, przeciwlotniczą, oddziały konne i 
motorowe dla obsługi wywiadu. Jak z tego wyni­
ka, batalion będzie mógł działać jako niezależna jed 
nostka bojowa, bez pomocy wyższych jednostek. 
W manewrach tych weźmie udział ponad pół mi­
liona żołnierzy. Wszystkie te ćwiczenia bed ' orze- 
prowadzone z zachowaniem najdalej idącej tajem­
nicy, a osoby postronne, jak attache wojskowi i 
dziennikarze innych państw, nie zostali zaproszeni.

Z Cieszyna i okolicy.
Wyjazd na studium katolickie do Wilna. Na 

studium katolickie w Wilnie, które odbędzie się w 
dniach od 28 sierpni i do 1 września, wyjeżdża z 
Katowic grupa osób, zorganizowana przez Diec. 
Instytut Akcji Katolickiej. Uczestnicy będą korzy­
stali z 66 proc, zniżki kolejowej. Cena bij ecu tam i 
z powrotem 22 zł. Wyjazd z Katowic w środę 26 b. 
m. o godz. 23.59. Zbiórka na dworcu w holu log. 
22.30.

Wpisy do publ. szkoły dokształcającej zawodowej 
w Cieszynie dla nowoprzyjętych terminatorów i mło­
docianych pracowników przemysłowych i handlo­
wych obojga płci odbędą się w kancelarji szkoły 
(pl. Wolność" 1) w dniach od 24 do 28 b. m. od g. 
10 do 12 i od 16 do 18. Wszyscy nowo wstępujący 
uczniowie obowiązani są przedłożyć przy wpisie 
ostatnie świadectwo szkolne. Za niezgłoszenie ter­
minatorów i młodocianych pracowników w po­
wyższym terminie do szkoły odpowiedzUln są pp. 
pracodawcy. Rok szkolny rozpocznie się w czwar­
tek 3 września rano nabożeństwem wraz z mło­
dzieżą innych szkół, po którym zgromadzi się mło­
dzież w budynku szkolnym, gdzie nastąpi ogło­
szenie rozkładu lekcji i przydziału klas.

Rozpisanie przetargu ofertowego. Przełożeństwo 
miasta Cieszyna zawiadamia o rozpisaniu przetar­
gu ofertowego na dostawę mąki, cukru, słoniny i 
chleba ciemnego dla bezrobotnych i biednych mia­
sta Cieszyna na miesiąc wrzesień. Oferty należy 
wnosić do Urzędu gminnego do dnia 28 sierpnia g. 
10 według znanego oferentom wzoru. Przydział za­
siłków nastąpi w pierwszej połowie września.

Ważne dla rolników. Pow latowy delegat Woje­
wódzkiego Biura do spraw finansowo-rolnych w 
Cieszynie komunikuje, że w zakresie akcji oddłu­
żenia rolnictwa zbliża się obecnie bardzo ważny 
termin. Do dnia 31 października b. r. powinny być 
zawarte układy’ kowersyjne na Bank Akceptacyj- 
ny instytucyj kredytowych (banki, kasy komunal­
ne, kasy spółds ielcze i inne) z ich dłużnikami-rolni- 
kami. Niezgłoszenie sie i niezawarcie układu do te­
go terminu pozbawi roln. ulg z konwersji ich zadłu­
żenia płynących: dwuletniej karencji kapitałowej, 
obniżenia odsetek, rozłożenia na raty długu na okres 
14-letni i jednocześnie narazi ich na wdrożenie 
przez instytucje wierzyciekie kosztownych egzeku- 
cyj. Zdai za się również, że układ nie dochodzi do 
skutku z powodu „pornego stanowiska instytucyj 
wierzycielskich, wyrażającego się z reguły przez u- 
zalcżnienie zawarcia układu od spełnienia warun­
ków, które nie są uzasadnione obowiązującymi 
przepisami. W takich wypadkach rolnicy mogą się 
bronić wnoszeniem bezzwłocznych skarg do Ko- 
rmtetu Konwersy jnego przy Banku Akceptacyjnym
S. A. w Warszawie, ul. Nowogródzka 50, z wnios­
kiem o uznanie winy instytucji w ierzycielskiej i u- 
trzymanie ulg. Zainteresowani mogą zwrócić się 
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Z Bielska i okolicy,

ui. rvocnanowskiego 1U. j 
Prosimy żądać stale i wszędzie n'eZ,

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.
Poda je się do wiadomości, że w dniu 26 sierpnia 

1936 r. o godz. 10-tej w Cieszynie, ul. Śrutarska- 
Browarna, odbędzie się licytacyjna sprzedaż kompl.' 
urządzenia kina (aparat projekcyjny dźwiękowy, 
motory, krzesła, ławki i t. p.). Bliższych szczegółów 
do dnia licytacji udziela Urząd Skarbowy w Cie­
szynie, zaś w dniu licytacji poborca skarbowy na 
miej’scu. Ruchomości powyższe oglądać można na 
miejscu sprzedaży pół godziny przed rozpoczęciem 
licytacji.

Cieszyn, dnia 17 VIII 1936 r.
______________ Urząd Skarbowy w Cieszynie.

ciom trudności przechodzenia przez tory kolejowe. 
Szkoła, mieszcząca się przy pl. Kościelnvm, jest za 
mała i nie odpowiada wymogom sanitarnym. Bu­
dynek mógłby po opróżnieniu służyć celom szkoły 
dokształcającej przemysłowej. Z narady wynika, iż 
Prezydium miasta troszczy się usilnie o rozwój Cie­
szyna.

Z Iskrzyczyna. (Oberwanie chmury.) W 
czwartek 20 b. m. po południu przeszła nad naszą 
gminą katastrofalna ulewa, jakiej nie pamiętamy 
od długich lat. Oberwanie chmury, któremu towa­
rzyszyła burza z piorunami, wyrządziło znaczne 
szkody zwłaszcza na drogach. Poza tym woda de­
szczowa zamuliła łąki i pola.

dzielę 16 b. m. wyszedł na wycieczkę w

świetnie!
^Dostaniemy

teraz \

Biura powiatowego delegata Wojew. Biura do 
spraw finansowo-rolnych w Cieszynie, Sąd Grodz­
ki, pokój Nr. 41, gdzie otrzymają szczegółowych 
informacyj.

Zarząd Obwodu Powiatowego L. O. P. P. w Cie­
szynie składa podziękowanie wszystkim, którzy przy­
czynili się do urządzenia festynu na górze Chełm 
pod Goleszowem w dniu 26 lipca b. r. i osiągnięcia 
poważnego dochodu w kwocie 1.227 zł. Jednocześnie 
dziękujemy publiczności obecnej na festynie za za­
szczycenie swoją obecnością i materialne poparcie 
L. O. P. P., dalej Paniom i Panom z Komitetu fe­
stynowego z Goleszöwa za bezinteresowną pracę 
i trudy położone przy urządzaniu festynu a orga­
nizacjom umundurowanym za upiększenie imprezy 
przez wystąpienie w mundurach. Nadmieniamy, że 
nieprzybycia na Chełm eskadry samolotów i pocią­
gu szybowcowego nie zawinił Obwód Powiatowy 
ani Komitet festynowy, stało się to z przyczyn oc 
Obwodu i Komitetu niezależnych.

Przed zwinięciem cieszyńskiego Zakładu Wycho­
wawczego. Jak się dowiadujemy, z dniem 31 marca 
1937, t. j. z końcem bieżącego roku budżetowego, 
zlikwidowany zostanie Śląski Zakład Wychowaw­
czy w Cieszynie.

Surowe kary za przekroczenia dewizowe. W na­
stępstwie zaostrzonych przepisów walutowych roz- 
ipatry wały sądy w ostatnim czasie szereg spraw o 
nadużycia dewizowe. Przed sądem w Rybniku od­
powiadała niejaka Elfryda Harnaś, która usiłowała 
w dniu 5 b. m., przechodząc przez granicę w Knu­
rowie do Niemiec, ukryć przed polskim strażnikiem 
granicznym 22 zł. Została jednak przytrzymana i 
skazana wyrokiem sądowym na 6 miesięcy więzie­
nia i 50 zł grzywny. Również w Cieszynie zapad! 
podobny wyrok. Niejaka A. P., przechodząc przez 
most główny do Cz. Cieszyna, miała przy sobie 20 
zł, których nie zgłosiła strażnikowi granicznemu. 
Ponieważ rewizja osobista ujawniła te pieniądze, 
została ona natychmiast przytrzymana. Po 5 dniach 
aresztu prewencyjnego odbyła się rozprawa sądo­
wa, zakończona wyrokiem skazującym na 6 miesię­
cy więzienia z zawieszeniem kary i konfiskatą pie­
niędzy.

Cieszyn bez wody. Od piątku 21 b. m. do niedzie­
li 23 b. m. były obydwa miasta (Cieszyn i Czeski 
Cieszyn) pozbawione wody z wspólnego wodocią­
gu miejskiego. Mianowicie w Końskiej-Kanadzie 
obok Trzyńca nastąpiło pęknięcie rury głównej, 
łączącej źródła w Oldrzychowicach z zbiornikiem 
w Cieszynie, wskutek czego w piątek w południe 
wodociąg przestał funkcjonować. Mieszkańcy obu 
miast, zaskoczeni tą niespodzianką, zmuszeni byli 
czerpać wodę z nielicznych starych studzien. Mnó­
stwo ludzi, obładowanych wiadrami, konwiami, 
dzbankami i t. p. naczyniami, uwijało się przez 2 
dni po ulicach, gorzej niż za „dobrych dawnych 
czasów“, kiedy nie znaliśmy jeszcze „dobrodziej­
stwa“ wodociągu. W sobotę uszkodzenie rurociągu 
zostało naprawione, lecz wskutek całkowitego o- 
próżnienia zbiornika i rurociągu w mieście — uru­
chomienie wodociągu mogło nastąpić dopiero po 
częściowym napełnieniu zbiornika głównego. Nor­
malny dopływ wody nastąpił więc dopiero w nie­
dzielę po południu.

Budowa nowego wodociągu. Zarząd miasta Cie­
szyna komunikuje nam, iż notatka o budowie nowe­
go wodociągu, zamieszczona w numerze z dnia 7 
b. m., częściowo nie odpowiada rzeczywistości i 
wymaga sprostowania. W notatce tej, przedruko­
wanej z „Silesii“, podano mylnie, iż uruchomienie 
nowego wodociągu nastąpi jeszcze w jesieni b. r.; w 
tym to terminie będą budynki w Pogórzu wykoń­
czone, lecz nie instalacja maszyn, którą przeprowa­
dzić można dopiero po wykończeniu budynku, t. j. 
w porze zimowej. Uruchomienie wodociągu nastąpić 
może najwcześniej na wiosnę r. 1937. «

Sprawy budowlane w Cieszynie. Dnia 18 b. m. 
odbyła się na placu „Pod Basem“ konferencja Za­
rządu miasta z interesantami w sprawie parcelacji 
gruntu gminnego. Chodzi tu o obszar przeszło 
13.000 m kw. Po referacie Urzędu budownictwa 
wywiązała się ożywiona debata, w wyniku której 
postanowiono przenieść targowicę bydlęcą w okoli­
cę Rzeźni i zabudować cały plac. Wzdłuż strony 
szpitala zostaną wybudowane małe domki jednoro­
dzinne, po drugiej stronie wybuduje przedsiębior­
stwo autobusowe Molina większe garaże z budyn­
kiem mieszkalnym, zaś resztę zarezerwuje się pod 
budowę domow co najmniej jednopiętrowych. 
Sprawa budowy gazowni jest na dobrej drodze i 
doczeka się prawdopodobnie realizacji w ciągu naj­
bliższych dwóch lat. Są również widoki na wybu­
dowanie nowej szkoły, która ma powstać w pobliżu 
klasztoru SS. Elżbietanek, by zaoszczędzić dzie-

Wydawca: Komitet Wydawniczy.

cbsOerxei) 

BUDYNIE i CIASTA
Zastępca: KURT FREYTAG, KATO^ 

ul. Kochanowskiego 10.

nanej książki z przepisami Dra A. Oet^r{ 
„Dobra gospodyni piecze sama". Do na^ 
zastępcy i we wszystkich księgarniach. && 
groszy. .

pożaru brały udział 4 straże. O spowodowanie P?" 
żaru podejrzany jest pasterz Andrzej Mieszczą™ 
służący u Harwota, który po pożarze odszedł " 
niewiadomym kierunku.

Z Kamienicy. (Śmierć turysty.) W n‘e‘ 
dzielę 16 b. m. wyszedł na wycieczkę w góry 
letni drukarz Robert Kauder z Bielska w towarzj" 
stwie swych dwóch synów. W pewnej chwili 
prawdopodobnie wskutek zmęczenia drogą — ^3l| 
der poczuł że słabnie i w kilka chwil później zm3f 
na udar serca. Wypadek zdarzył się na terenie tU 
tejszej gminy.

Z Czeskiego Śląska,
Ziemniaki niedopisaly. Sfery rolnicze w 

chosłowacji stwierdzają, że tegoroczne zbiory zieIÏI 
niaków zapowiadają się dosyć licho. Wielkie «P3' 
ły, jakie nawiedziły nas z początkiem lipca,wptyní 
ły bowiem niekorzystnie na rozwój ro/radzaj^?, 
się w tym okresie późniejszych gatunków ziemĄ13 
ków. Szczególnie na Śląsku Cieszyńskim nie m°z^ 
się spodziewać dobrych zbiorów ziemniaków- 
glinkach gniją ziemniaki. .

Redaktor odpowiedzialny: RudouDrukarnia „Dziedzictwa" w Cieszynie.

Z Państw. Szkoły Przemysłowej w Bielsku. Na­
uka rozpocznie się z dniem 10 września o godz. 8. 
Wpisy i egzamin wstępny na kurs II dla nowowstę- 
pujących i dodatkowe wpisy do szkoły mistrzów 
maszynowych odbędą się dnia 7 września o g. 8.

Otwarcie nowego kąpieliska w Bielsku. W dniu 
15 b. m. nastąpiło w Bielsku uroczyste otwarcie no­
wo wybudowanego basenu kąpielowego w obecności 
wojewody dr. Grażyńskiego. Basen, który otrzymu­
je dopływ wody z zapory wodnej w Wapienicy, 
kosztował dotychczas 250.000 zł. Posiada dwa od­
działy: jeden dla pływających wielkości 50 x 25 m 
z trampoliną i wieżą do skoków, drugi 50 x 30 m 
dla niepływających. Z okazji otwarcia kąpieliska 
odbyły się w nim zawody pływackie.

Z sali sądowej. Niejaki Henryk Szczerciński od­
powiadał przed Sądem grodzkim w Bielsku za o- 
szukańczą grę w trzy naparstki, uprawianą na ul. 
Wałowej. Podczas gry wyłudził jako stawki od pe­
wnego robotnika 16 zł, a od kobiety 26 zł. Sąd ska­
zał go na 1 miesiąc więzienia. — Przed sądem 
stanął niejaki Rudolf Szpara, oskarżony o to, że w 
czerwcu b. r. przybył do hotelu „Pod Pocztą“, gdzie 
zabawiał się wesoło z jedną z tancerek, zjadł w jej 
towarzystwie obfitą kolację, napił się* wina a po 
skończonej libacji oświadczył kelnerowi, że nie po­
siada pieniędzy na zapłacenie rachunku, wynoszące 
go 45 zł, po czym spokojnie opuścił lokal. Sąd ska­
zał go na 2 tygodnie aresztu.

Samobójstwo. Wstrząsający wypadek samobój­
stwa wydarzył się dnia 21 b. m. w Bielsku. Rano 
maszynista żywieckiego pociągu osobowego zauwa­
ży! leżącego na szynach w tunelu obok gmachu te­
atru jakiegoś mężczyznę. Było jednak zapóźno; za­
nim maszynista zdołał zatrzymać lokomotywę, ko­
ła kilku wagonów przeszły przez ciało desperata i 
obcięły mu głowę, tak że poniósł śmierć na miejscu. 
Samobójcą okazał się 29-letni Stanisław Matlak, 
zatrudniony w kawiarni „Savoy“. Dochodzenia 
wykazały, że Matlak poprzedniej nocy przegrał w 
karty znaczną sumę, co tak deprymująco na niego 
podziałało, że pod wpływem alkoholu odebrał so­
bie życie.

Z Bielowicka. (Pożar.) W nocy na 16 b. m. 
na strychu Alojzego Gańczarczyka powstał z nie­
ustalonej przyczyny pożar, który zniszczył dach 
budynku, stodołę i tegoroczne zbiory roine. Szkoda 
wynosi 5000 zł.

Z Bierów. (Zabójstwo.) Dnia 18 b. m. po 
południu kupiec Stefan Palowski zastrzelił w cza­
sie sprzeczki swoją żonę 29-letnią Helenę. Palow­
ski strzelił dwa razy do żony, do czrm widząc, że 
ta upadła, strzelił do siebie cztery razy, ponosząc 
śmierć na miejscu. Ciężko ranną Palowską przewio­
zło pogotowie do szpitala w Bielsku. Jak słychać, 
powodem zabójstwa żony było posądzenie ją o 
zdradę.

Z Drogomyśla. (Podpalenie.) W stodole 
rolnika Józefa Harwota powstał pożar, który prze­
rzucił się następnie na chlewki i wozownię. W sto­
dole spłonęły całe tegoroczne zbiory oraz narzę­
dzia rolnicze, zaś w chlewku spaliła się Świnia i 25 
gęsi. Ogółem szkoda wynosi 20 tys. zł. W gaszeniu

Sąd Okręgowy w Cieszynie: W dniu 20 
1936 wykreślił z rejestru spółdzielni IV — [.^ie 
mę „Chrześcijańska spółka spożywcza w 
przy Bielsku, spółkę zarejestrowaną z ogr. P°rÇ 
wobec ukończenia likwidacji.

Sąd Okręgowy w Cieszynie: Z rejestru ry 
dzielni dnia 7 czerwca 1936 wykreślono firm?- ’’ # 
ka osadniczo-budowlana, spółdzielnia z ogr- 0 y- 
Łazach przy Bielsku“ na podstawie art. 75, uS 
stawy o spółdzielniach.

Wielka katastrofa samochodowa na MoraW*^ 
W miejscowości Rychaltice koło Mistka wydarzX 
się wielka katastrofa samochodowa. Samochód c\ 
żarowy, jadący z jarmarku z Nowego Jiczyna 
Mistka, przepełniony pasażerami i przeładowany 
towarami, zaczął nagle na stromej szosie sunąc 
szalonym tempie. Szofer, który poprzednio 
mał motor, stracił panowanie nad wozem, *ct 
zboczył z drogi, przewrócił dwa drzewa, a nasJCP 
nie zjechał na łąkę, gdzie przewrócił się kolan11. , 
góry, grzebiąc pod sobą wszystkich pasażer . 
handlarzy i handlarki. Z pod rozbitego samÇ^S. 
wydobyto 9 zwłok. Dwie osoby ciężko ranne z 
rły w drodze do szpitala. Pozostałe cztery osoby 0 
niosły ciężkie obrażenia.

t



Murner poleci» IS groszy wzgl.80 hakmattem

Czasopismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.
i

Walki w Hiszpanii bez wyników

16 wyroków Śmierci w procesie moskiewskim

Pnedłułenie słutby wojskowej w Niemczech
Kanclerz Hitler podpisał w dniu 24 b. m. de- | liczebnych armii niebezpieczeństwem,

Dowódca powstańców gen. Mola w rozmowne 
z korespondentem francuskim w Burgos powie­
dział: „Krzyczę na cały świat, o co bijemy się. 
Chcemy przywrócić Hiszpanii należne jej miejsce 
na świecie, oczyścić jej oblicze, skalane przez rewo­
lucję wbrew jej wierze i przeszłości. Czyż «nożna 
było przypuścić, że Hiszpanie użyją gazów w' wil­
ce z współbraćmi? Nasze zwycięstwo — to tylko 
kwestia czasu.“

OKRUCIEŃSTWA CZERWONYCH KAToW.
Katolicka Agencja Prasowa donosi z Paryża: 

W Madrycie grupa kobiet anarchistek ukrzyżowa­
ła pięć karmelitanek i wśród śmiechu ‘ szyderstw 
przyglądała się ich straszliwej śmierci. W Almen- 
drolejo ukrzyżowano lub spalono żywcem 38 zwo­
lenników powstania. We wsi Verde rozstrzelano 
biskupa z Jaen, wraz z siostrą ' staruszką-matką 
oraz czterystu wziętych dc niewoli powstańców. 
W Maladze 73 osoby bądź rozstrzelano, bądź -u- 
krzyżowano. Wykaz okrucieństw komunistycz­
nych możnaby, niestety, mnożyć bardzo długo.

Według informacji otrzymanych w Watyka­
nie, w czasie wojny domowej w Hiszpanii utraciło 
ěycíe 5 biskupów katolickich, a mianowicie: Jaen, 
Leridy, Segowji, Siguenzy i Barbastrt . Ten ostatni 
przed rozstrzelaniem zdołał wręczyć swojej słu­
żącej krzyż, który nosił na piersiach, z poleceniem 
odesłania go Papwżowi.

zamordowame Kirowa oskarżył rząd sowiecki troc­
kistów i skazał w r. 1935 Zinowjewa, Kamienie- 
wa i kilku innych na Sybir. W procesie tym wszy­
scy oskarżeni wypierali się winy.

Obecnie postawień« po raz drugi przed sąd 
zgodnie przyznali się, że z rozkazu i rockiego ir 
czestniczyli w tym spisku. Ci wspólnicy rewolucji 
październikowej w Rosji, którzy wysłali na śmierć 
setki tysięcy niewinnych ludzi, skwap ńwie chwy­
tali się teraz złudnej nadziei, że jeżeli przyznają 
się do zarzuconych im zbrodni — zostaną ułaska­
wieni. Skruszeni wielce, putęi >iali pi z ed sądem wła­
sną dotychczasową działalność, kaja > i się i upadlali, 
przyrównywali trockizm do faszyzmu, przyznali 
się nawet do współpracy z niemiecką „Gestapo*  
(„Geheime Staats-Polizei“). Mimo całego ich upo­
dlenia i skruchy proces moskiewski skończył się 
dla oskarżonych fatalnie, przekreślając nadzieje 
na uzyskanie jakiejkolwiek łaski.

L Jąk ji iż krótko donosiliśmy, w Moskwie to- 
USf ,s*ę wielki proces przeciwko współtwórcom 
, r ju bolszewickiego, Zinowjewowi, Kamienie- 
, i 14-tu ich towarzyszom o to, że należąc do 

|j ’nizaeji zawiązanej przez Trockiego, urządzi- 
fr'a r'. ^34 zamach na kierownika sowietu lenin- 
S^kiego Kirowa oraz zamierzali zamordować 
Z1™, Woroszylow'a i innych. W ten sposób 
ty leh dorwać się do władzy. Organizację spisko­
wi Utworzył współpracownik Lenina, „krwawy 

' J-r<< pierwszych dni bolszewizmu, Lew Troc-
7 .cny wygnaniec, przebywający w Norwegii, 
wierci Lenina w r. 1925 Trocki zamierzał ob- 

ą naczelne stanowisko po zmarłym dyktatorze 
i)j]irw°nej Rosji, lecz zwyciężył go współzawod 
Md chytry chłop gruziński Stalin, który zniena- 

neg° żyda Trockiego pozbawił wszelkich 
tyje^ów i posłał na wygnanie. Wtedy Zino-

* Ka mieniew, starzy bolszewicy z najbliższe- 
h0^J.locZenia Lenina, obydwaj zresztą żydzi (Zi-

iew nazywał się Apfelbaum, a Kamieniew — 
$1 Rn .d)> pierwszy piastujący stanowisko preze- 
Sû^.Oru*nternu, a drugi przewodził moskiewskiemu 

1Ętowi, — byli sprzymierzeńcami Trockiego. O

Dnia 23 b; m. o godz. 2 w nocy został ogłoszo­
ny wyrok wojennego kolegium najwyższego sądu 
Sowietów, na mocy którego wszyscy . oskarżeni w 
liczbie 16-tu, z Zinowjewem i Karnieniewem na 
czele, skazani zostali na karę śmierci przez roz­

strzelanie. Poza tym trybunał postanowił: w razie 
pojawienia się na terytorium Sowietów Trockiego 
(przebywającego obecnie zagranicą) aresztować i 
oddać pod sąd.

Ogłoszenie wyroku poprzedziło t. zw. ostat­
nie słowo oskarżonych. Wszystkie przemówienia 
utrzymane były w jednakim tonie. Oskarżeni wy­
rażali nietylko skruchę za popełnione winy, lecz w 
sposób niepojęty dla psychiki zachodnio-europej­
skiej szkalowali i mieszali z błotem własną dzia­
łalność, odsądzali od czci i wiary Trockiego, skła­
dając jednocześnie hołd członkom rządu sowiec­
kiego ze Stalinem na czele. Przemówienia Kamie- 
niewa i Zinowjewa nie odbiegały ud ogólnego to­
nu, odznaczały się akcentami samobiczowania. 
Kamieniew przyznał się do wszystkich prze­
stępstw zarzucanych mu przez akt oskarżenia i 
prokuratora. Przyznał się do zorganizowania za­
machu na Kirowa, zaznaczając, że w < iągu 10 lat 
prowadził walkę przeciw partii, przeciw Stalinowi, 
a mimo to wciąż spotykał się z aktami wspaniało­
myślności ze strony partii i Stalina. „Wyrok, iaki 
na mnie spadnie — mówił Kamieniew — nie bę­
dzie wyrazem okrucieństwa, lecz dowodem, że 
wszystko ma swoje granice; pluje na wszystkie 
krzyki o okrucieńsi wie wydanego n > nas wyroku.“ 
Kamieniew dziękował w sposób służalczy rządo­
wi i partii za przywilej jawnego sądu nad nim. W 
końcu Kamieniew przyznał się do współpracy z 
„Gestapo“, oraz zaj ;ł się kompromitowaniem 
Trockiego, którego przedstawił jako zdecydowane­
go terorystç. Z’nowjew w niemniej upadlającej 
mowie starał się przedstawić siebie jako ofiarę o- 
panowaną przez Trockiego.

Prezydium centralnego komitetu wykonaw­
czego Sowietów' odrzuciło prośbę skazanych o ich 
ułaskawienie. Według obiegających igogłosek w o- 
statniej chwili do Stalina zwróciła się wdowa po 
Leninie Krupskaja z prośbą o ułaskawienie skazań­
ców ze względu na ich zasługi, położone dla rewo­
lucji komunistycznej. Interwencja ni. odniosła 
skutku. Wyrok śmierci w stosunku do wszystkich 
16 skazanych został wykonany w nocy na dzie­
dzińcu więzienia GPU. na Łubiance.

Z powodu stracenia skazanych w procesie 
moskiewskim Trocki oświadczył przedstawicielom 
prasy norweskie co następuje: „Oskarżyciele nie 
mieli innego wyjścia i musieli stracić oskarżonych. 
Gdyby choć jeden z nich został ułaskawiony, mógł 
by kiedyś przerwać sieć, splecioną przez G. P. U. 
(policję polityczną Sowietów'). Oto dlaczego zam­
knięto im usta raz na zawsze. Ale ja, choc usiło 
wano uczynić ze mnie głównego winowajcę, zo­
stałem przy życiu. Moja rzekoma działalność tero- 
rystyczna miała się rozwijać we Francji, Danii i 
Norwegii. Zbrodnie, które mi zarzucono, są w kra­
jach tych karane. Wobec tego mogę oczekiwać po­
ciągnięcia mnie do odpowiedzialności. Mam obo­
wiązek poczynienia rewelacji i pomszczenia jed­
nej z największych zbrodni na świecie“.

P. T.
M 256

, grożącym 
Rzeszy ze strony „militaryzmu bolszewickiego“ 
i „sowieckiego imperializmu“. Uzasadnienie to 
skierowane Jest zarówno pod adresem zagranicy, 
jak i własnej opinii Ostatni ustęp urzędowego ko­
mentarza, zapowiadający w stanowczym tonie, iż 
Niemcy naroduwu-socjalistyczne powezmą wszyst­
kie konieczne środki, celem samoobrony przeciw 
groźbie militarnej, idącej z Moskwy, dov odzi, iż 
iząd Rzeszy zdecydowanie podnosi sztandar anty­
komunistyczny.

j BOMBARDOWANIE! MADRYTU.
I . Ostatnie dni nie przyniosły jeszcze rozstrzy­
gającej zmiany w losach, hiszpańskiej wojny domo­

wi- Mimo drobnych sukcesów powstańcy nie mo-
I dotychczas przełamać oporu wojsk rządowych.

i u°wóJztw0 wojsk powstańczych w Burgos czyni 
I ‘Qczkowe przygotov. ania do ostatecznego ataku

II Madryt. Lotnictwo powstańcze bombardowało 
JKówe składy amunicji w okolicach Guadarra- 
p  • Den. Mola dokonuje obecnie przeglądu oddzia-**

% dzialaiących w tym rejonie.
Od dwóch dni radiostacja w Madrycie roz- 

P^s/echnia odezwę ministra wojny, która głosi 
„Wszystkie karabiny na front! Prawdziwy 

11 *cjani  nie może udawać bohatera na ulicach 
st°licy, lecz winien udać się na front* .
I .21 samolotów powstańczych zbombardowało 
Tunisko w Madrycie, zrzucają? około 400 bomb. 
jUntby zniszczyły całkowicie hangary i inne urzą- 
Zenia na lotnisku. Samoloty powróciły do swej ba- 

nie niepokojone przez lotników rządowych.
CO MÓWIĄ PRZYWÓDCY?

j . nremier rządu madryckiego G "al » w-ywia- 
]?Ie z dziennikarzem angielskim oświadczył: „Za 
' ^20 dn; będziemy świadkami decydujących 
T Jarzeń, chociaż partyzantka (mała wojna) mo- 
^trwać tygodnie, a nawet i miesiące.**

s|re.l> ustalający czas trwania obowiązku czynnej 
uZ'by wojskowej w Niemczech na 2 lata.

L Ponieważ od ubiegłego roku, kiedy Niemcy hi- 
sier°Wskie przywróciły powszechną służbę woj- 
oi°wą, obowiązywała tam służba jednoroczna, — 
Sj|ecne przedłużenie jej do 2 lat wywołało wszędzie 

ne Wrażenie.
f0, Urzędowy komunikat, którym czynniki mia- 
j jaine uzupełniają wydane rozporządzenie, uza- 

bez ogródek konieczność podwyższenia sił

Wyjazd gen. Rjto-imiiiłBio do Francji.
Zapowiedziany wyjazd generalnego inspek tó­

ra sił zbrojnych gen. Rydza-Smigłcgo do Paryża z 
rewizytą do gen. Gamelin nastąpi w piątek 28 bm. 
Generalnemu inspektorowi towarzyszyć będą w 
podróży szef sztabu głównego gen. Stacl ewicz, 
szef biura inspekcji płk. Strzelecki oraz dwaj adiu- 
tanci-rotmistrze. W ciągu kilkudniowego potytu 
we Francji gen. Rydz-Śmigły weźmie udział w 
manewrach armii francuskiej.

W Police: 
ałorocznie . . . 10‘— zł 

kwartalnie . . . 2-50 zł 
°umer pojedynczy 15 gr

Wychodzi we wtorek i piątek.
Adrei Redakcji 1 Adminhtracji: Cieizyn, ul. Pokoju 6, I p. — Konto Pocztowej Kaiy Oszczęd­

ności w Warszawie nr. 180.029. — Ogłcizenia po i.ęe zł za 1 "sriz garmondowy.

W Czechoiłowacjli
całorocznie .... 60 Kč 
kwartalnie .... 15 Kč 
numer pojedynczy 80 h.

locznlk 89, W Cieszynie, piątek, 28 sierpnia 1936. Nr. 67.
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Synod plenarny
Jak już donosiliśmy, wczesnym rankiem w nie­

dzielę 23 b. m. legat papieski na pierwsty Synod 
plenarny, ks. kardynał Marmaggi, stanął na ziemi 
polskiej. W Zebrzydowicach oczekiwali na kardy­
nała przedstawiciele kapitulv śląskiej. Urzędowe 
powitanie legata papieskiego nastąpiło na dworcu 
kolejowym w Katowicach. Orkiestra kolejowa wy­
konała hymn papieski, po czym przedstawiciele 
władz kościelnych i państwowych udali się do sa­
lonki legata papieskiego. Wojewoda Grażyński po­
witał kardy nała-legata w imieniu Prezy denta 
Rzplitej i Rządu polskiego, a ks. biskup Adamski 
w imieniu Episkopatu i społeczeństwa katolickiego. 
Ks. kardynał-legat przeszedł przed frontem zebra­
nych organizacji społecznych ze sztandarami i w 
serdecznych słowach dziękował za powitanie i wy­
raził swe gorące uczucia dla Polski.

■Na dworcu w Częstochowie oczekiwali przy­
bycia legata papieskiego ks. kardynał KakowsLi .. 
ks. kardynał prymas Hlond, oraz ks. biskup Kubi­
na i ks. biskup Przeździecki. Władze państwowe 
reprezentował wojewoda Dziadosz, wojsko — gen. 
Gąsiorowski. Na dworcu wystawiona była kampa­
nia honorowa. Gdy nadszedł pociąg, wojskowa 
orkiestra odegrała hymn papieski. Po wyjściu z 
wagonu i przywitaniu się z dostojnikami kościel­
nymi i świeckimi kardynał-legat odbył przegląd 
kompanii honorowej. Miejscowy biskup ks. dr. 
Kubina powitał legata papieskiego przemową ła­
cińską, podnosząc znaczenie misji legata na pierw­
szy Synod plenarny biskupów polskich w odrodzo­
nej ojczyźnie i dając zarazem wyraz wdzięczności 
katolickiej Polski dla Ojca św. W odpowiedzi le­
gat papieski witał Polskę w imieniu Ojca św. i 
własnym, Polskę tak drogą sercu Ojca chrześci­
jaństwa, o której wspomnienie zachował tak żywe 
i świeże i w której przebył chwile radosne jej zmar 
twychwstania, a zarazem dramatycznego napięcia 
w okresie inwazji bolszewickiej. Zakończył swe 
przemówienie okrzykiem: „Niech żyje Polska!“

Zarówno dworzec, jak i cała droga do klaszto­
ru Jasnogórskiego była zapełniona olbizymim tłu­
mem pielgrzymów i mieszk„ńców miasta. Pojazd 
legata przejeżdża! wzdłuż szpaleru i organizacji 
ze sztandarami iprzy niemilknących okrzy kach na 
cześć Ojca św i legata. Całe miasto było udekoro­
wane sztandarami papieskimi i państwowymi oraz 
przybrane zielenią i kwieciem.

U głównej bramy klasztoru Jasnogórskiego

na Jasne!) Górze.
powitał legata papieskiego ojciec-generał Pius 
Przeździecki w otoczeniu ojców-Paulinów. Po prze­
mówieniu generała Zakonu wyruszyła procesja do 
klasztoru Jasnogórskiego. U wrót klasztornych 
oczek! wał legata papieskiego cały E[ iskopat polski. 
Księża biskupi wszystkich obrządków i przedsta­
wiciele władz państwowych przeszli do bazyliki 
Jasnogórskiej, gdzie odbyły się modlitwy. Ks. kar- 
dynałnprymas Hlond powitał legata papieskiego, 
dając wyraz swojej radości, że Ojciec św. zaszczy­
cił Synod plenarny wysłaniem legata w osobie tak 
dobrze całej Polsce znanego kardynała Marmaggi. 
W odpowiedzi zabral głos legat papieski, wyraża­
jąc uczucia Ojca św. dla Episkooatu, całego Na­
rodu polskiego i podkreślając, że Ojciec św. w o- 
becnej dobie chaosu i zamieszania ogólnego zwra­
ca w szczególniejszy sposób swój wzrok na Polskę. 
Następnie legat papieski udzielił w imieniu Ojca 
św. zebranym błogosławieństwa apostolskiego. Na­
stępnie z bazyliki jasnogórskiej udano się na czele 
z legatem papieskim do kaplicy cudownego obrazu 
Matki Boskiej. Cichą mszę św. odprawił ks. biskup 
Gawlina. W czasie Mszy św. olbrzymie tłumy ze­
branych pielgrzymów śoiewały nabożne pieśni ku 
czci Matki Najświętszej.

W czasie całego dnia odbywały się nabożeń­
stwa i ćwiczenia duchowne dla wielu tysięcy piel­
grzymów, zgromadzonych u stóp Jasnej Góry.

W poniedziałek, dnia 24 b. m. po odprawio­
nych nabożeństwach o godz. 10 odbyła się w sali 
biblioteki klasztornej na Jasnej Górze konferencja 
przedwstępna Episkopatu polskiego. Wieczorem 
tego dnia przybył z Warszawy na Jasną Górę p. 
minister W. R. i O. P. prof. Świętosławski jako 
reprezentant Rządu Rzeczypospolitej na Plenarny 
Synod Polski.

Ogółem na obrady synodalne przybyło 56 bi­
skupów, w tej liczbie 3 kardynałów, 6 arcybisku­
pów, 47 biskupów i sufraganów, między nimi 3 
biskupów obrządku grecko-katolickiego, jeden ob­
rządku ormiańskiego, oraz administrator Łem- 
kowszczyzny. Poza wyżej wymienionymi dostojni­
kami kościelnymi — według regulaminu synodal­
nego — wzięły udział w obradach następujące o- 
soby: 8 przedstawicieli kapituł metropolitalnych, 
16 przedstaw icieli kapituł katedralnych, przełożeni 
zakonów i zgromadzeń zakonnych, 3 kapłanów 
prawników, 4 teologów, 3 notariuszy konsystor­
skich, 5 delegatów uni wersy teck:ch wydziałów 

Jura I Jánek.
Jura: Na powiedz mi synku, kanyżeś sie w 

niedziele podziel? Poglądołech cie na farnim pla­
cu, pytołech sie pore razy marszałka Burego, jak 
procesyj ustayioł do glidu, czy cie kany nie ze- 
zdrzył, prawi ni, myślę se: stomiliionów beczek, 
kaj też może być Jon :k? Jużech bai w duchu 
na cie szamflekow oł, boś iprzeca obiecowoł, to sie 
irż zdało, że nie zrobisz se mnie kiepa a ze swoi 
gemby cholewy.

Jónek: Ni miej za złe, nie było Iza, nimóg- 
ech sie odstawić, boch musioł w sobotę popołedniu 
pojechać ze sąsiadem konia kupić do żaibigc kraju 
za rzeke. Ech sie wszemożnie wymowioł, ale tak 
mie pytoł, tak mi siedzioł na karku, prawi: Jon- 
ku, wy sie znocie na koni ich, pyty, jedźcie se mną, 
aby mie nie ogolili bez mydła, wszycki utraty pła­
cę. No cóżech mioł robić, tużech sie mu.->ioł gwóli 
sąsiedzki zgody puścić na wander. Byłeś w Za- 
marskach?

Jura: Prowda żech był, tam z procesyią a 
spadki po nieszporach piechty, ale tam było błota 
i marasu zatela. Było wszycko co na dziwy szum­
ne, norodu gromadę, odnowiony kościółek piekniur- 
ny,*bardzoch lutowoł, żeś nie poszeł s nami. Na 
powitaną walili z moździerzy jak kiesi pod werdy- 
nem, muzyka rzła o sto sześć, no a po odprawie 
tochmy cosi małowiela chynyli za jaśle a potem 
sie przeszli na dół ku dziedzinie kole bud, noród sie 
szykownie bawił, muzyki nigdzi nie było, ani u 
żwaka, ani na piwniczysku, ani na pikietach, fojt 
nie doi bezmali na czakaczki kartki rzecy: po taki 
sławności ni ■ śmie być bezperactwio, pijaństw io i 
wszeteczeństwio.

Jón ek: Je mi isto luto, żech ni móg tam 
być, no ale cóż robić? Konia my kupili dości łac­
no, bez wielkigo handlowanio od jednego porząd­
nego gazdy na Gołyszu, piękny fuksek, nie drogi, 
mądry, dobry ciągacz, nie dziwoki, ledwo chy- 
cisz opraty biere z miejsca, a idzie jak atomobd... 
Ale to sie ci tam synku zmieniło za tą rzeką, nie 
Iza tej dzi dżiny dzisiajszygo dnia poznać, tak mi

wypado, jak dyby była w Hiszpaniji abo na gra­
nicy bolszewicki.

Jura: Tak? Panie sie smiluj, zorzeczanie by­
li hańdowni sklodani i stateczni ludzie. Boże kany, 
jak jeszcze żyl nieboszczyk rechtór Kaszpcrlik — 
niech mu Ponbóczek udzieli nieba, — stary Prze­
woźnik, Herok, Pisarek i ci inszy, czy se ich 
wszyckich dzisio przypomnę, to kiesi hańdowni 
była dziedzina jak sie patrzy, cóż sie tam prze­
kopy rtło?

Jónek: Ale sie mi tam ci starzy gazdowie 
strasznie lutowali, rzecy: wiecie Jonku, u nas by­
ła dycki bieda, kie nom Wisła topiła i zbierała 
urody z pola, teraz sie też nie przelewo, nima w 
ponikierej chałupie razinko co 'wziąć do gęby, to 
rozmańci lontrasi te ubóż i tych pore zbujów, co 
są w każdej dziedzinie bai u nas, zhusowali, nao- 
■biccowali głupim wszycką dobrotě i przelakirowa- 
li na czerwiono. Momy też nowego rechtora, skąd- 
si z daleka z tych stron, kany słoneczko wschodzi, 
ale skąd zaobycz nic dobrego nie przychodzi, ten 
se wrotu nie wie, szarpie sie jak węgórz na wień- 
cierzu. Pojechoł kiesi do Katowic i zaczon py tać 
tych wyrchnich, jednego po drugim, na smiłowani: 
panie rób, sypnij fuków, wystawiemy tu dom lu­
dowy, to już potem tym hrornsL im klerykałom do­
my porządnie herajn, ale mu zgizło...

Jura: Pożol sie Boże, tobych nie był my- 
śloł, że tam za rzeką są tacy kafable.

Jónek: Ja prawi mi jeden gazda, już nie 
pamiętom jego przezwiska, dyćeście już musieli 
Janku o nim czytać, bó pisały nowiny, co też je 
rychtyk prowda, że ten istny dostoł skądsi z war­
szawy nokoz: panie rób, i zrób ze zorzeczo Hi- 
szpanije, różnij tam w tych czornych palicach dzie­
ci bolszewicką fakle, wciskej im wszyckim bolsze­
wicki płomyk i zabroń surowo czytac młodego po- 
loka...

Jura: Tc pntem nie dziwota, że sie ze zorze­
czo pomału robi nowo Hiszpanija, jak tak doka­
zują.

Jónek: Te tam niedziele mieli tam popsuje 
poświącke czerw ionej fany, to też pon rcchtór 
byli na tej sławności cały czas. 
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teologicznych, oraz naczelny dyrektor Akcji kato 
lickiej z Poznania.

We wtorek o g. 9.30 rano wszyscy uczestnicy I 
Synodu procesjonalnie udali się z poza klauz 
przez salę rycerską i podwórze klasztorne klaszto 
ru Jasnogórskiego do kościoła. Po zajęciu mie)sC‘ 
przed wielkim ołtarzem ks. prymas odpray _mS7x 
świętą, po skończeniu której odmówiono litanię fl 
Wszystkich Świętych, następnie odczytano P*sm° 
apostolskie i złożono homagium przed siedzą*?*1 
na tronie legatem papieskim, jako zastępcą Ojca 
Świętego. Po tej uroczystości wszyscy ■wrócili , bd 
cesjonalnie na salę rycerską, gdzie rozpoczęły sl® 
plenarne obrady Synodu. O godz. 3 po poł. wszy 
scy uczestnicy odprawili drogę krzyżową P‘' ’ 
łach klasztornych, a wieczorem o godz. 8 odo) . 
się procesja mariańska na wałach klasztornych 1 
nabożeństwo na szczycie.

Po zakończeniu obrad we środę po ostatni6) 
sesji uczestnicy Synodu przeszli z sali rycerską1 
do bazyliki, gdzie został odśpiewany hymn 
Deum“, po czym legat papieski udzielił błogo5*2 
wieńsrwa, a wspaniała proces |a eucharyst)c ;Ii 
wyruszyła na wały.
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Nagły zgon posła Stpiczyńskiego. Dnia 2o b- fI1' 
nad ranem zmarl nagle przebywający chwilowo , 
Paryżu posel na Sejm, redaktor Wojciech Sr 
czyński. Przed tygodniem red. Stpiczyński P°w. ■ 
cii z urlopu wypoczynkowego i czując się leP|fj 
udał się w sprawach prasowych do Paryża. dłu,‘‘ 
podróż jednak wpłynęła ujemnie na stan Jfl 
zdrowia i po parodniowym osłabieniu zmar* 
serce. — Wojciech Stpiczyński należał do n1)“ ' 
bitniejszych dziennikarzy obozu rządowego, w 1 
rym reprezentował lewe, radykalnie społe6Z 
skrzydło. Organem jego był dawniej „Głos Pr.airfl 
dy“, ostatnio zaś „Kurier Poranny“. W ubieg*! 
roku Stpiczyński wszedł do Sejmu. Ostatnio 
mieniano go jako kandydata na wiceministra P* 
pagandy. Liczył lat 43.

Kawa podrożeje. W najbliższym cza ie 
się w Polsce spodziewać podwyżki cen na kawj 
Podwyżka ta stoi w związku z blisko 50-proc. P ’ 
wyższenijm opłat kompensacyjnych i manipy 
cyjnych, pobieranych przy imporcie tego artyr 1 
u nas z zagranicy.

Jura: Panic sie smiluj! Czemż to poświęca 
Jónek: Brendą i kwitulą a pokropili 

Loli do wańtucha aż sie z czupryn kurzyło, 
co sie kole tej hadry nejwięcej nachodził i ha*2 
kowoł, nakońcu popichali po raubiersku pajta5 
mi, akurat tak jak w Hiszpaniji. d

Jura: A rechtór — prawisz — był **a tazi 
pajtaszówce? To nie pasuje. Gdóż sie tam JesZ 
odstawił? • z , -e0

Jónek: Na pore, takich fifideł, co ł°n^ 
roku na misyje wiły wińce, a latoś z gibczoKa 
też takimi lechkimi, poszły na te czerwioną ku, 
dyj, no i pore takich, co prawią, że musieli dac 
możne na oprawieni tej płachty, bo jak ni, to^^nie- 
wyprali z roboty, a dzisiajszygo dnia wiesz toteJ11u 
jeden skrz chleba bai dusze swoją zapisze 
czornemu. Starszy gazdowie prawili: my P 
ca katolikami i my tam na talki czerwione be ÿ 
ractwi nie poszli, jeny ten rechtór tam był 1 c tj 
tak bezmali za przedmowę, co mioł na kon5 “ 
cyj, tych bolszewickich popsujów odpytac... 0.

Jura: No, no, niech jeny pochaią, )e.n^j*egO 
mału, wszycko do czasu, Ponbóg na 
rechtora też myślę kiesi miliońsko kiwną. ,,ji 
czytol, jak sie ci bolszewiccy- glowocze w &(e 
zaczeni między sobą gryźć, jeden drugiJ1 ' 
pram tak jak głodne szczury. Trocki i *nSZ^L ßol' 
cherzy bolszewiccy sie spikli i pore hrubszyc**^- 
szewików już skantrzyli, rychtowali sie bai **a 
lina, ale ich čapli, i cosi szesnoście tych b° 
kich buncierzy skozali na rozstrzelani, P°ssZtei' 
pod mur zinowiewa, kamieniewa i jeszcze 
nost, pukli do nich i po końcu. . . gnlsz6'

Jónek: W Hiszpaniji też bezmali ci *jOj ýe 
wicy dostOwają po portkach — tak sie mi z eck* 
ten płomyk zaczyno gasnyć; ozo pon rób 
sie zawczasu upamięto i przestanie war: e ota^e 
Ale synku mom starość, czy my laZO jed5*'0 
wysuszemy, bo rontem deszcze przechodzą, 
to kapkę uschnie, zaś do tego nagiszy— pr°

Jura: No, no, jakosi bedzie, przeca n ^d^ 
wda, żeby bez przestanku loło, niedługo po 
miesiączek w pełni, to sie ozo pogoda zm*
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vch, będących pod wpływami socjahstyczny- 
nwalono przez aklamację wniosek prezydium 

i rzecz hi- •

świadczenie, że przy Nim winien się skupii cały 
naród. Wzj wamy przeto najszersze masy chłop­
skie, aby przy tym Wodzu twardo i jednolicie sta­
nęły“.

W dniu 19 b. m. odbyło się w Warszawie 
posiedzenie Centralnego Komitetu Wykonawczego 
Rady Działaczy Społecznych („Naprawiacze“). 
Referat polityczny wygłosił dyr. Kierzkowski, je­
den z głównych przywódców „naprawiaczy“ (wy­
mieniany ostatnio jako kandydat na ministra spraw 
wewnętrznych).

W dniu 21 i 22 b. m. obradowała również w 
Warszawie grupa b. ministra Czechowicza (Polska 

•Parti- Radykalna). Jednak wskutek nieporozumień 
między wiceprezesami P. P. R.-u Zagajewiczem i 
Jakubowskim (prezes Zw. Podoficerów Rezerwy) 
do uchwał żadnych nie doszło i w gorącej atmosfe­
rze odroczono posiedzenie do piątku 28 b. m.

W tych dniach zebrała się również grupka 
Radykalnej Partii Chłopskiej, prowadzonej przez 
Krzyżanowskiego. Te wszystkie narady i konwen- 
tykle wskazują, że wchodzimy w okres politycz­
nych żniw. Ciekawe, jal i będzie plon?

:y
ry

Demonstracja przed konsulatem hiszpanskim w 
Katowicach. Dnia 22 b. m. o godz. 11 na placu Wol­
ności w Katowicach miała miejsce niezwykła de­
monstracja. Przed konsulatem hiszpińslim zebra­
ło się około 100 młodych ludzi, którzy wznosili o- 
krzyki na cześć rządu madryckiego, „czerwonego 
Madrytu“ i „czerwonej armii hiszpańskiej“. Wśród 
manifestantów, domorosłych komunistów, znaj­
dowało się wielu komunistów z Zagłębia Dąbrow­
skiego oraz grupa komunistycznej młodzieży nie­
mieckiej, wznoszącej okrzyki: „Rot-Front“. Ma­
nifestanci wysłali do biura konsulatu delegację, 
która złożyła rezolucję, zawiera jącą wyrazy sym­
patii dla rządu madryckiego i deklarację 70 ochot­
ników, domagających się wysłania ich na front do 

Nowa pisownia.
WIELKIE LITERY.

Wielka litera uwydatnia: a) składniową rolę 
-wnej grupy wyrazów; b) znaczenie wyrazu; c)

Z dyrekcji Państw. Gimnazjów klasycznego i 
matem.-przyrodniczego w Cieszynie. Rok szkolny 
1936-37 rozpoczyna się w czwartek 3 września na 
bożeństwem inauguracyjnym o godz. 8. W tym sa­
mym dniu odbędą się dodatkowe egzaminy wstęp­
ne i uzupełniające o godz. 9. Regularna nauka — 
4 września. •

Z Ośrodka Zdrowia w Cieszynie. W czasie urlo­
pu dra Kossowskiego Poradnia dla niemowląt czyn 
ną będzie do 20 września we czwartki od g. 14 do 
15.30. Przypomina się równocześnie, że we środę 
od g. 16 do 17 w lokalu Poradni dla niemowląt 

Kłopot z fałszywym wychrztą.
W Warszawie zmarl dnia 19 b. m, 35-letni 

urzędnik wojskowy Jerzy Neumann. Koledzy 
zmarłego udali się do jego mieszkania, gdzie prze­
konali się, że rodzina przygotowuje pogrzeb ży­
dowski. Wiadumem jednak było, że Neumann 
przyjął chrzest przed kilku laty w Częstochowie i 
w biurze podawał się za katolika. Wobec tego kj- 
ledzy zmarłego zamówili pogrzeb katolicki w pa­
rafii św. Floriana, podczas gdy rodzina chciała go 
pochować na kirkucie (cmentarzu żydowskim'. 
Wdowa oświadczyła, że nic nie wie o chrzc’e 
zmarłego męża, a dzieci, jak stwierdzono, nie by 
ły chrzczone. Zmarły w życiu prywatnym był 
wierny zasadom wiary mojżeszowej, a równocze­
śnie był członkiem i działaczem różnych organiza­
cji społecznych chrześcijańskich, za co otrzymał 
nawet srebrny krzyż zasługi. Władze wstrzymały 
pogrzeb aż do wyjaśnienia całej sprawy.

W wyniku dochodzeń, przeprowadzeńvc'i 
przez władze kuściełn. i admin. okazało się, że Ne- 
mann (właściwie Najman) płacił do końca życia 
składki na gminę żydowską. Stwierdzono, że prz<.d 
dwoma laty, gdy Najman był już ochrzczony, pod­
dał swego synka obrzędowi obrzezania rytualnego. 
Okazało się, że uczęszczał on nawet po przyjęciu 
Chrztu św. do żydowskich domów modlitwy i w 
miarę możności starał się żyć według zasad religii 
mojżeszowej. W tych warunkach twierdzenie wdo­
wy, jakoby zmarły przed śmiercią wy ra. ił życze­
nie, aby pochowano go obok zwłok jego ojca, ni 
cmentarzu żydowskim, nabierało wszelkich cech 
prawdopodobieństwa. Wobec tego uznano, że po­
grzeb może się odbyć tylko na cmentarzu żydow­
skim. W dniu 24 b. m. pochowano Najmana na 
kirkucie.

Jak dalece zmarły Najman nadużywał zaufa­
nia społeczeństwa katolickiego, świadczy fakt, że 
wielokrotnie brał udział w nabożeństwach kościel­
nych katolickich, razem ze swymi kolegami biuro­
wymi, oraz towarzyszami pracy na terenie spo­
łecznym. Wypadek oszukańczej gry i profanacja 
Sakramentu Chrztu św. przez Najmana dla celów 
kariery i wpływów iw społeczeństwie chrześcijań­
skim jest dla obecnych czasów 'bardzo znamienny 
i wołający o czujność. Mamy tu nowe potwier­
dzenie, że żydzi przyimują nieraz chrzest jedynie 
dla interesu.
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m (imię autora w znaczeniu dzieła) np. czytam 
ckiewicza, widziałem dwa Matejki.
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z /biczowy, Hanczyna śpiewka, pałac Radziwil- 
^ski, studnia Jakubowa.

*7. Nazwy świąt i dni świątecznych, np. Bo­

x' itil Krzyżowe, Wielkanoc, Zielone Świątki, Boże 
także Wielki Tydzień.

Hiszpanii. Konsul odmówił przyjęcia rezolucji i 
skierował ich do poselstwa w Warszawie. W mię­
dzyczasie przybyła na plac policja i rozpędziła ma­
nifestantów, którzy rozeszli się, wznosząc nadal o 
krzyki na cześć rządu hiszpańskiego.

Śledztwo w aferze „Feniksa” zatacza coraz sze. 
sze kręgi. Sędzia śledczy do spraw wyjątkowej 
wagi z Warszawy przez dwa tygodnie bawił w Ma 
łopolsce, przesłuchując osobiście szereg świadków 
w sprawie milionowej afery tego towarzystwa ase­
kuracyjnego. W świetle dotychczasowych danych 
afera „Feniksa“ w Polsce zatacza kola niezwykle 
szerokie. Aferzyści, jak okazuje się, pozostawali 
w ściślejszej łączności z dyrekcją centralną w Wie­
dniu, która kierowała nićmi afery w Polsce. Jak 
wiadomo, dyrektorzy „Feniksu“ przebywa:ą od 
kilku miesięcy w areszcie śledczym.

Kto przebywa w Berezie? W obozie izolacyj­
nym. w Berezie Kartuskiej przebywa obecnie jesz­
cze 63 osoby. Są to komuniści, Białorusini, i Ukra­
ińcy. Narodowcy zostali juz wszyscy zwolnieni.

Piorun zabił 5 robotników. W majątku Smolica 
pod Łodzią wydarzył się straszny wypadek. Mia­
nowicie w wielką stertę siana, w której ukryło się 
przed burzą 14 robotników, uderzył piorun, zapa­
lając ją. Z płonącej sterty wydobyto 5 trupów oraz 
9-ciu ciężko poparzonych.

Bluźnierca skazany na 7 miesięcy więzienia. Dn. 
22 b. m. Sąd okręgowy na sesji wyjazdowej w 
Tczewie (na Pomorzu) rozpatrywał sprawę znane- 
gtf na tamtejszym bruku siewcy czerwonej zara­
zy 35-letniego robotnika rolnego Pawła Kryży, o- 
skarżonego o publiczne zohydzenie i lżenie figury 
Matki Boskiej. Z zeznań świadków przewód sądo­
wy wykazał, że osk. Kryża w dniu 10 czerwca b. r., 
przechodząc przez wieś Rajkowy, stanął przed fi­
gurą Najśw. Maryi Panny i w obecności około 25 
osób, w tym dużo dzieci, począł w ohydny sposób 
lżyć i znieważać figurę Matki Boskiej, co wywo­
łało wielkie oburzenie. W wyniku przeprowadzo­
nej rozprawy sąd skazał bluźniercę na 7 miesięcy 
bezwzględnego więzienia.

Bilans Olimpiady berlińskiej. Z danych oficjal­
nych wynika, iż w okresie Igrzysk Olimpijskich, 
stolica Niemiec została odwiedzona przez 1,200.000 
przyjezdnych, w tej liczbie 150.000 cudzoziemców. 
Zarząd kok i niemieckich uruchomił około 1000 po­
ciągów specjalnych do Berlina z różnych punktów 
Niemiec. Na Igrzyska sprzedano ogółem 100.000 
paszportów olimpijskich, a ponadto 4 miliony jed­
nofazowych kari wstępu. Ze sprzedaży biletów 
uzyskano łącznie kwotę 7 i pół miliona marek. Or­
ganizacja Igrzysk pochłonęła łącznie 6 i pół mi­
liona marek, zatrudniając 5000 robotników i 350 
urzędników.

Wydatna pomoc materialna dla rodzin we Wło­
szech. Z dniem 1 września wejdzie we Włoszech w 
życie ustawa, na mocy której robotnicy, posiadają­
cy czterech synów poniżej lat 14, będą otrzymywa­
li dodatek rodzinny w wysokości pobieranego do­
tąd pełnego wynagrodzenia. Na pokrycie tego wy­
datku konieczna jest kwota 341 milionów lir, z cze­
go 215 milionów pokryją przedsiębiorcy, 85 mi­
lionów robotnicy, a resztę państwo.

Nauczyciele francuscy po stronie czerwonej Hi­
szpanii. Podczas kongresu francuskich nauczycieli 
ludowych, będących pod wpływami socjalistyczny­
mi, uchwalono [ 
o wyasygnowanie 10.000 franków na 
szpańskich sil rządowych. Z tiybuny dziękował 
zebranym delegat federacji nauczycieli hiszpań­
skich Vidal. Uczestnicy kongresu powitali go śpie­
wem „Międzynarodówki“, oraz komunistycznym 
pozdrowieniem, wznosząc pięść do góry.

Gwiazda.
ty.,,
n Sr°d innych tylu — tli się jasną nocą
Cq s*dcpie niebios życia mego gwiazda, 

toię wywiodła w tę drogę sierocą v
wiośnie życia z rodzinnego gniazda. 
Gdy chmura zwątpień duszę mi zamroczy 
1 noc mi drogę zasłania mgłą ciemną — 
ku. niej podnoszę umęczone oczy,

j. by ceł wędrówki wskazała przede mną. 
się jednak, że jak innych tyle —

a z“łysnie nagle światłe swoim jaśniej, 
. P°tem w blasku miiającym pyle 
jJ^śnie... Mir. Tad.

r K. Zaczynamy pismo od wielkiej litery, od 
torej też zaczynamy zdanie po kropce; także po 
oukropku, ale tylko w tym razie, kiedy: 1) przy- 
tzamy cudze zdanie lub dłuższe powiedzenie; 2) 
'•dajemy jakiś opis po zapowiedzi tego rodzaju, 
k np. W yglądało to tak:... Sprawa przedstawia- 
Sli następująco:...-, wreszcie po znaku zapytania

* Po wykrzykniku, jeżeli po nich zaczyna się 
•tębne zdanie.

B. Wielką literą pisze się:
L Istotne imiona własne ludzi, np. Adam, 

leski; 'zwierząt lub drzew, np. Kusy, Baublis;
ogów, np. Jowisz, Światowid; innych jednostko- 

re*ych istot mitologicznych, np. Sfinks, oczywiście 
1- Me nie są użyte jako symboliczne pospolite, np. 
ia miks.

1, -• Nazwy mieszkańców części świata, kra- 
rW> prowincji oraz nazwy narodów, ras i szcze-

’* | np. Europejczyk, Szwajcar, Sas, Polak, Mu- 
^yn, Kozak, Krakowiak (mieszkaniec Krakow- 
ilego, ale krakowiak, mieszkaniec Krakowa).

3. Przydomki i przezwiska ludzi zarówno jed- 
10wyrazowe, np. Chrobry, Warneńczyk, jak wie- 
'^yrazowe, np. Lwie Serce. W przydomku skła- 

"aJ4Cym się z przyimka i rzeczownika tylko rze- 
“pwnik ipisze się wielką literą, np. Jan bez Zie- 

św. Jan w Oleju.
,0 i, 4. Nazwy dynastyczne, np. Jagiellonowie, 

"bsburgowie.
,.L 5. Imiona własne użyte w znaczeniu przeno- 

'wieża, widziałem dwa Matejki.
6- Przymiotniki dzierżawne (odpowiadające 

P) tanie czyj}, utworzone od imion własnych, 
:3ńczone na -ów, -in, -owski, np. wiersz Mie­

jski, studnia Jakubowa.
i, 7. Nazwy świąt i dni świątecznych, np. Bo- 
/. Narodzenie, Zaduszki, Popielec, Wielki Piątek, f.Mit iz__ •__  ii/?- il___ _

(Ć. d. n.)

Ożywienie polityczne.
Çoraz głośniej i częściej mówi się obecnie w 

lakví Poetycznych 0 mających nastąpić już w 
> ,bl>ższym czasie zasadniczych pociągnięciach 

u, któreby zmierzały do wyjaśnienia we- 
J 5trznej sytuacji politycznej. W związku z tym 
J? się zauważyć bardzo duże ożywienie wśród 
îcv SZXch * mniejszych grup prorządowych. Wszy- 

P>imo „ogórkowego“ czasu urządzają zebra- 
L 1 konferencje, na których omawia się „koniun- lUrę“.
or l^nia 23 b. m. odbył się w Warszawie zjazd 
;,°ani^ACyjny przyszłego prorządowego Stronnic- 
:hfa Chłopskiego. Jest to t. z w. kadra działaczy 

Ptezydium zjazdu stanowili b. poslo- 
baleron. Tabor, Wyrzykowski i Czarnecki.W 

tył wzi^° udział 350 osób; są to przeważnie 
aCZe b- Stronnictwa Chłopskiego ze wszyst­

ką Województw. Z b. stronnictwa „Wyzwolenie“ 
Jezdzie obecny był tylko b. poseł Langier. 

Le działaczy chłopskich zakończył się uchwale- 
■‘‘tis ?roSrarnowej deklaracji, która w najgłów- 

’’ zasadniczej części brzmi: „Jest potrzebny 
któryby miał do dyspozycji wszystkie siły 

i" • kakim wodzem jest w Polsce generał 
^“F-Rydz. Wyrażamy na?ze niezłomne prze­

rosimy o datki na „Caritas“ przy Urzędzie Parafialnym w Cieszynie.
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(gmach Ubezpiecąalni),czynną jest Poradnia dla ko 
biet ciężarnych. Porad udziela się bezpłatnie.

Polskie Radio Katowice nada w niedzielę 30 bm. 
o godz. 9 transmisję nabożeństwa z kościoła św. 
Krzyża w Warszawie, o godz. 16.30 transmisja ze 
startu balonów do zawodów o puchar Gordon- 
Bennetta w Warszawie; w środę o g. 12.23 koncert 
repr. orkiestry K. P. W.; w piątek o g. 6.50 mar­
sze wojskowe w wykonanii orkiestry 58 p. p. w 
Poznaniu, o g. 15.30 „Skoczów, pierwsze miasto 
z biegiem Wisły“ — wygłosi Ludwik Brożek, o g. 
18.10 wieniec pieśni ludowych śląskich odśpiewa 
Mieszany chór kolejowy; w sobotę o g. 18.25 „Bal­
lada o hawierskim Śląsku za Cieszynem“ — poezje 
Pawła Kubisza recytuje Ludwik Brożek.

Oszczędzać z wodą! Wspólna Komisja Wodocią­
gowa w Cieszynie postanowiła wydać bezzwłocz­
nie zarządzenia celem oszczędzania wody. Zarzą­
dzenia te stały się konieczne wskutek nadmiernego 
zużycia wody przez ludność. Urządzenia wodocią­
gowe nie wystarczają do pokrycia obecnego wzmo­
żonego zapotrzebowania wody obu miast. Wobec 
tego wzywa się do ścisłego przestrzegania zarzą­
dzeń, ogłoszonych afiszami w dniu 24 b. m., gdyż 
w przeciwnym razit musianoby zastosować je­
szcze ostrzejsze ograniczenia, przewidziane w 
punkcie B. ogłoszenia. ,

Zwinięcie niektórych kursów autobusowych. 
Czytelnikom korzystającym z komunikacji auto­
busowej przypominamy, iż z dniem 1 września br. 
Przedsiębiorstwo komunikacyjne J. Molin zwija 
następujące sezonowe kursy autobusowe: wyjazd 
z Istebnej do Skoczowa o godz. 6.—, wyjazd ze 
Skoczowa do Istebnej o g. 18.50, wyjazd z Ustronia 
do Cieszyna o g. 7, wyjazd z Cieszyna do Ustro­
nia o godz. 22.

Osobiste. Dotychczasowy długoletni wiceproku­
rator Sądu Okręgowego w Cieszynie dr Kazimierz 
M u s i a ł obejmuje z dniem 1 września stanowisko 
kierownika Delegatury Prokuratorii przy Sądzie 
w Tarnowskich Górach.

Śląski Zaklad Wychowawczy w Cieszynie, który 
zostanie zlikwidowany z dniem 31 marca 1937 r. 
z powodu nierentowności, liczy obecnie zaledwie 
50 wychowanków. Ponieważ personel Zakładu prze 
kracza 20 osób, koszta utrzymania wynoszą rocz­
nie około 100.000 zł. W budynkach Zakładu ma 
znaleźć pomieszczenie t. zw. uniwersytet ludowy.

Turniej szachowy. Dnia 16 b. m. odbył się w re­
stauracji p. Kukuczki IV doroczny błyskawiczny 
turniej szachowy Cieszyna z następującym wyni­
kiem: I i II miejsce Kukuczka i Amsterdam, III 
Netter, IV Wątrobski, V i VI Węglorz i Dudek. 
Zwycięzcy turnieju pp. Kukuczka i Amsterdam, 
którzy już po raz trzeci z rzędu wysunęli się na 
czoło zawodników, reprezentują obecnie obok mgra 
Mocka najlepszą klasę szachistów w Cieszynie.

Dzwon Żwirki i Wigury w Cieszynie. Dnia 25 
b. m. odbyła się w magistracie konferencja w spra­
wie umieszczenia dzwonu żwirki i Wigury, który 
został wykonany w Sanoku z materiałów zebra­
nych drogą składek, w której to akcji wzięła udział 
cała Polska. Dzwon waży 1300 kg i ma średnicy 
160 cm. Dzwon ten miał być umieszczony w Cier- 
licku. Wobec znanych ludności postanowiono u- 
mieścić dzwon w Cieszynie. Ze względu na to, że 
umieszczenie dzwonu w jednej z w ież kościel­
nych okazało się niemożliwem, a inicjatorzy un- 
dacji dzwonu okazali gotowość zbudowania osob­
nej wieży dla niego, zaproponował reprezentant 
Polaków z Czechosłowacji umieszczenie dzwonu 
Żwirki i Wigury na górze zamkowej, skąd głos je­
go może dochodzić daleko za Olzę. I teiwon zosta­
nie przewieziony do Cieszyna w dzień rocznicy 
katastrofy cierlickiej, a prowizorycznie umieszczo­
ny będzie w jednym z krużganków muzeum miej­
skiego. W przeciągu roku ma się pozałatwiać różne 
formalności, zbudować wieżę i dzwon w niej umie­
ścić w piątą rocznicę katastrofy, o ile do tej pory 
nie będzie możliwem umieszczenie go w osbbnej 
wieży w Cierlicku, dokąd dzwon jest właściwie 
przeznaczony.

samobójstwo. Dnia 23 b. m. wieczorem w Cie­
szynie przy Alei Piastowskiej niejaki Franciszek 
Górniok z Bobrku zażył kwasu solnego w zamiarze 
samobójczym, wskutek czego doznał ciężkich uszko 
dzeń wewnętrznych. Pogotowie ratunkowe prze­
wiozło Górnioka do szpitala, gdzie jednak następ­
nego dnia zmarł.

Z Bładnic Dolnych. (Napad rabunkowy.) 
W nocy na 25 bm. o godz. i .30 nieznani dotychczas 
spraiwcy po wyważeniu krat weszli przez okno do 
mieszkania Józefa Sztwiertni. Po splądrowaniu mie 
szkania i steroryzowaniu właściciela włamywacze 
skradli złoty zegarek, kilka złotych gotówki, 5

Wydawca: Komitet Wydawniczy. 

kompletnych ubrań męskich oraz futro. W czasie 
ucieczki porzucili garderobę obok domu.
\ Ze Zamarsk. (Poświęcenie z r e monto­
wanego drewnianego kościółka.) W 
niedzielę d. 23 b. m. zaroiło się w naszej cichej, 
ustronnej wiosce. Nasz stary drewniany kościółek, 
wybudowany w r. 1731 dzięki szczodrobliwości 
Henryka Fryderyka hr. Wilczka, pana dziedzicz­
nego w Zamarskach, staraniem ks. Franciszka 
Schwidera, dziekana cieszyńskiego i OO. misjona­
rzy biskupich To.warz. Jezusowego pod wezwa­
niem Naiśw. Serca Jezusowego, chylący się ku u- 
padkowi, został za inicjaty wą ks. prob, dra Kwi- 
czali dzięki subwencji Kurii Biskupiej, Urzędu Wo-' 
jewódzkiego Śląskiego i Patronatu (Inspektorat 
Lasów Państwowych) i ofiar złożonych przez 
miejscowych katolików zewnętrznie i wewnętrznie 
zremontowany. Kościółek otrzymał w r. 1935 so­
lidne betonowe podbudowanie; stare zbutwiałe bel­
ki zastąpiono nowymi, naprawiono przydaszki, 
wiązanie dachu kościelnego, wieży i przedsionka, 
dach nakryto impregnowanymi gontami. Koszta 
tych reparacyj pokryto z subwencji. Wewnątrz 
kościoła obito w r. 1936 ściany deskami, w prezbi­
terium położono nową posadzkę, zniwelowano 
kamienną podłogę w nawie, rozszerzono chór, 
sprawiono nowe ławki, odnowiono 3 ołtarze i 3 
duże starożytne obrazy i figury, jakoteż ornaty, z 
XVIII wieku, uzupełniono frontowy mur cmen­
tarny — ze składek tutejszych katolików. Po dłu­
gich staraniach i pracach, które prowadził miejsco­
wy Komitet Obywateli katolików pod spręży­
stym kierownictwem przełożonego gminy p. Pa­
wła Siedloka, dzieło ukończono. W niedzielę, dnia 
23 b. m. odbyło się uroczyste poświęcenie odnowio­
nej świątyni. Z Cieszyna przybyła olbrzymia pro­
cesja, prowadzona przez ks. prob, dra Kwiczalę w 
asyście teologów Karety i Koterii, z Hażlacha du­
ży pochód parafian tamtejszych pod przewodnict­
wem ks. adm. Brzenski. U bramy cmentarnej po­
witał ks. Infułata Wilhelma Kasperlika, który 
przybył w zastępstwie ks. Biskupa Adamskiego, 
cieszyński chór kościelny czterogłosową kantatą z 
towarzyszeniem orkiestry, dziewczynka wierszy­
kiem i kierownik szkoły p. E. Dzindziel serdeczną 
przemową. Z ramienia Starostwa cieszyńskiego 
brał udział w uroczystości p. referendarz R. Sad­
kowski. Po uroczystym poświęceniu, sygnalizowa­
nym głośnemi wystrzałami’ z moździerzy, wygłosił 
na cmentarzu podniosłe kazanie ks. proboszcz cie­
szyński dr. Józef Kwiczała. Pod koniec odczytał 
tekst dokumentu na pergaminie, zawierającego naj- 
ważn. daty z dziejów kościoła. Dokument pod­
pisany przez uczestników poświęcenia i Komitet 
Obywateli katolickich zostanie umieszczony w no­
wej bani wieżowej. W odnowionym i poświęco­
nym kościółku odprawił Ks. Infułat Wilh. Ka- 
sperlik w asyście ks. prał. Tomanka, ks. prof. dr. 
Wrzoła i ks. prof. Buzka uroczystą mszę św. pon- 
tyfikalną, zakończoną procesją teoforyczną kolo 
kościoła i błogosławieństwem sakramentalnem. 
Obywatele katolicy Zamarsk mogą zaiste być dum­
ni z dokonanego dzieła, które się pod każdym 
względem udało. Kościółek prezentuje się wspania­
le w swej starej, umiejętnie odnowionej szacie. U- 
roczystość ściągnęła mimo niepewnej pogody i błot­
nistej drogi wielkie rzesze wiernych z Cieszyna i 
okolicy. Inicjatorom i wykonawcom odnowienia, 
szczególnie członkom miejscowego Komitetu Oby­
wateli katolików, ofiarodawcom, którzy złożyli 
datki na uratowanie drogocennej pamiątki rodzi­
mego budownictwa śląskiego, należy się szczere 
uznanie i serdeczna podzięka. Zamarski przeżyły 
piękny dzień, którego pamięć się nie tak prędko 
zatrze.

— (Podziękowanie.) Katolicki Komi­
tet Kościelny w Zamarskach składa tą drogą gorą­
ce podziękowanie Najprzew. Ks. Infułatowi Ka- 
sperlikowi za poświęcenie odnowionego kościółka 
i odprawienie w nim uroczystej pontyfikalnej 
Mszy św., Przewiel. Ks. Proboszczowi Dr. Kwi 
czaił za wygłoszenie podniosłego kazania, Ks. Pra­
łatowi Tomankowi, Ks. Prof. Buzkowi i Ks. Prof. 
Dr. Wrzołowi za wzięcie udziału w tej uroczysto­
ści, Ks. Adm. Brzensce za przybycie z procesją z 
Hażlacha, Chórowi Kościelnemu z Cieszyna za 
piękny śpiew pod batutą p. prof. Kiszy. Równocze­

śnie składa Komitet serdeczne Bóg zapłać za ohai 
ną współpracę miejscowym Obywatelom, PrzS, 
wszystkim rodzinom Cienciałom, Zawadzkim,. • 
denkom, p. Nowakowej oraz wszystkim panu 
z Rudowa i ze wsi za przyozdobienie koscioi 
kwiatami i wieńcami.

Z Bielska i okolicy.
Ucieczka umysłowo chorego. Policja bielska 

przytrzymała 38-letniego Józefa Wildemann^ 
który ostatnio przebywał w szpitalu w Cieszyn* 
jako umysłowo chory, a który zbiegł ze szpita ’ 
wynajął taksówkę i przyjechał do Bielska, nie ma 
jąc pieniędzy na pokrycie należytości szołero 
taksówki. ,

Z Bronowa. (Pożegnanie proboszcz / 
W niedzielę 16 sierpnia b. r. parafia nasza 0 ? 
dziła smutną w swoim rodzaju uroczystość. W o*] 
tým żegnaliśmy odchodzącego w stan spoczyn* 
kochanego przez całą parafię ks. proboszcza Janu 
K u n z a, który przez 28 lat z górą pracował . 
nas. Na tę Uroczystość zebrała się cała pararia 
goście z okolicy tak, że obszerna sala p. Dzidy n 
mogła wszystkich pomieścić. Wszyscy obecni 
łzami w oczach słuchali przemówień, w który . 
mówcy starali się w krótkich słowach strescic. 
przedstawić prace ks. proboszcza i owoce 
Był on niezmordowanym pracownikiem w winn> 
cy Pańskiej, o charakterze kryształowym, a Pr^ 
tym skromny do ostateczności. Widzieliśmy *>( 
przy pracy w kościele, jak i poza kościołem. Sîar 
się o utrzymanie naszego kościoła w jak najie.F 
szym stanie, a choć parafia nasza jest uboga i nl. 
duża (liczy około 900 katolików), kościół ten 
wyglądem zewnętrznym jak i wewnętrznym r 
dobre wrażenie. Po swym przybyciu do Brono 
ks. Kunz ochoczo, z zapałem i zaparciem s. L' 
wziął się do pracy; kazaniami, naukami, a 
jeszcze własnym przykładem pociągał nas do 
chania Najśw. Serca Jezusowego, któremu n L 
kościół jest poświęcony, a można stwierdzić, ze -j 
mu się w wielkiej części udało. Kilka razy urzą0^ 
dla nas misje św. i rekolekcje i nie zaniedbał za^_ 
nej sposobności, aby parafian swych utwierdzić 
wierze św. Przez wszystkie lata swej bytności 
nas dzielił z parafianami dolę dobrą i złą, 
światową i jej następstwa z nami przeżywał; 
cieszal nàs w smutkach i radził w wszelkich P. 
trzebach, a ubodzy i biedni stracili teraz praw 
wie dobrego ojca. Szczególnie poświęcał się -, 
dzieci i starał się w bardzo ograniczonych 
nach, przeznaczonych na naukę rełigii w szli u 
wpoić w te młode umysły jak największy 
wiedzy o Bogu i religii — co w podniosłych 
wach podkreślił były kierownik naszej szkoły 
Fr. Kopeć, który również wziął udział w nasze) 
roczystości pożegnalnej. Ze smutkiem musimy .f 
podnieść fakt, że te dzieci, kochające wzajem 
ks. proboszcza, nie mogły wziąć udziału w 
publicznym pożegnaniu. Podkreślić też wyP3^^ 
choć po krótce, zasługi ks. proboszcza na P j, 
społeczno-obywatelskim. Zaraz w Pocz^ 
swej działalności założył u nas Kółko n* 0- 
wraz z Czytelnią Katolicką, którą przeważnie 
imi zasilał książkami, założył Kasę Spóldzie 
której przez długie lata był przewodniczący 
przez kilka lat zasiadał w Wydziale ^nll.n, 
przyczynił się do założenia Ochotniczej Straż), 
żarnej, założył Stów. Młodzieży Polskiej, kto^j, 
był duchem opiekuńczym. W ostatnich .^Itcji 
założył w parafii wszystkie stowarzyszenia . 
Katolickiej, co więcej, aby tym stowarzyszeń a, 
zapewnić rozwój i byt, rzucił projekt wybu jtil- 
nia Domu katolickiego, który też rzeczywiści 
nął w roku zeszłym li tylko dzięki P°P3r.cl?tOm- 
terialnemu jak i moralnemu czcigodnego imcja 
Jednym słowem, brak tu miejsca na to, aby 
szczególnie wszystkie zasługi ks. proboszcza, Q. 
łożone dla naszej parafii, to też żal nieznue 
garnąl wszystkich na wieść, że nasz kochanymi 
sterz z powodu nadwątlonego zdrowia • jiib 
w stan spoczynku, którego oby jak najdłużej 
dozwolił używać w jak najlepszym zdrowiu eg0 
któremu tak wiernie i z zaparciem siebie 
służył. — Parafianie. » pa’11

Z Mazańcowic. (Pożar od p i o r u n M 
22 b. m. w czasie burzy uderzył piorun w, jyfick’ 
zefa Buchcika, wskutek czego spalił się h 
stodoła, chlewiki i tegoroczne zbiory. SzK° 
nosi 5000 zł.

SKÓRY
do garbowania przyjmuje na P°“5| 
blanki, na juchty i na boksy AUGÜS1 

garbarz, CIESZYN, Mała-------------- --------------------—-ttTh»* 1“*

Okazyjna sprzedaż sezonowa u firmy Rudolf TROM- 
BIK, Cieszyn, Stary Targ j (obok Kofina). Piękne kartony
i zefiry, na cychy i wsypy, piękne letnie koszule męskie, 
koszule do pracy (ku koszeniu), kalesony, ubrania ślusar­
skie i płaszcze, spodnie cajgowe, damskie fartuszki, wszyst. 
ko domowej roboty. Popierajcie sklep chrześcijański ! Ob­
sługa sumienna, rzetelna i fachowa. Tamże PRALNIA: 
Mimo podwyżki cen na rynku bawełnianym, sprzedaję po 
starych cenach, póki zapas starczy.

Drukarnia „Dziedzictwa** w Cieszynie. Redaktor odpowiedzialny: Rut*°
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Numer pojed* 15 groszy wzgl.80 htl
■w

-asopisiao poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

Nr. 68.W Cieszynie, wtorek, 1 września 1936.

W Czechoriowwcjli 
całorocznie .... 60 KC 
kwartalnie . ... 15 Kč 
numer pojedynczy 80 h.

Wychodzi we wtorek I piątek.
Adret Redakcji i Administracji: Cieszyn, d. Pokoj i 6, I p. — Konto Pocztowej Kaay Oizczęd- 

ności w Warczawie nr. 180.029. — Ogłoszenia po i.fo zi za wiersz garmondowy.

Rjtata pocztowa ul»**’—

W Polices 
dorocznie . . . 10"— zł 
kw*rtainie . . . 2-50 zł 
^Umer pojedynczy 15 gr

tocznlk 89.

KRWAWE WALKI W HISZPANII.
NA FRONTACH BEZ ZMIAN.

■ ^ojnp domowa w Hiszpanii nie tylko trwa, 
.e staje się coraz bardziej zaciekła i okrutna. Woj' 

1 lądowe zaczęły stosować przeciw powstań 
1 Pociski wypełnione gazami trującymi. Po 

^Onic wejsk rządowych utworzyła się „czerwona 
1|cja", złożona z żywiołów komunistycznych łub 
:i-Jůu ących, które wymykają się — zdaje się 

P'*d komendy rządowej, dokonywując pora­
nków na własną rękę.

• , Miçdzv innymi nadeszła wiadomość, że w 
°nyni z miast, Walencji, zamordowany został

* »czerwoną milicję“ polski konsul honorowy 
aÊ*Çra, który był obywatelem hiszpańskim. Rząd

^.'ski wystosował ostry protest do Madrytu, zapo- 
lat*ając, iż będzie się domagać zadośćuczynienia, 

ha yalki toczą się w dalszym ciągu, zwłaszcza 
. Północy, gdzie powstańcy prowadzą atak na 

j ?sta San Sebastian i Irun. Siły obu stron są na- 
/ Prawie równe z pewną wzrastającą przewagą 

stronie powstańców.
p<dohnoć niektóre państwa mają zamiar za- 

. “FOnować swe pośrednictwo, by położyć kres 
u straszliwemu .przelewaniu krwi bratniej. Po- 

wojna domowa w Hiszpanii .noz ’ wywołać 
r europejski. W ubiegłym tygodniu hiszpań- 

>a <łi °ta rLądowa zatrzymała niemiecki statek 
falowy -w pobliżu Hiszpanii i przeprowadziła 
nj6nim rewizję — wbrew prawu. Rząd niemiecki 

Mko założył protest, ale wydał rozkaz strzela- 
K °° hiszpańskich okrętów, gdyby się podobny

' “dek powtórzył.
NIELUDZKIE OKRUCIEŃSTWA.

v' FI Araha uwięziono w lochu, 6 m długim, 
Jr‘ szerokim, 23 osoby, podejrzane o sprzyjanie 

^tańcom. Między więźniami znajdował) , się 
. C. kobiety i dzieci Gdy wojska powstańcze 

wIZaly stÇ do miasta> przez górny otwór lochu 
do ka£n; około sześć litrów benzyny, którą 

piekło ubranie aresztantów. Następnie rzucono
# zapałki. Z 23 osób — 22 spłonęły żywcem, 

"’in 1 ■ ~~ naprawdę cudem — jedynie proboszcz
S\y’ 73‘letni starzec.

v; Ultera, na południowy wschód od Sewilli, 
’ha ¥ązano do krzesła człowieka, na którego ko- 

JV 4 ^palono jego własne dzieci. W tej samej miej 
ci wlano do ust 19 lat liczącej dziewczynie, 

hyj/^towanej „z powodu przekonań reakcyj- 
V:*1. — pół litra benzyny. Następnie wrzucono 

rzełyk pokarmowy płonącą zapałkę. Panien­
ki tórej -winą było tylko to, iż- brat jej poszedł 
htj ZFC w szeregach gen. Franco — zginęła wśród

’^ych męczarni.
? Puente Genii obcięto tamtejszemu probosz- 

IiIqj1 nogi toporem rzeźniczym. W San Jeronimo 
ksi^dz> bardzo ciężko ranny i umierający w 

\ °nach matki, został dobity strzałem z rewol- matki, został uoDity strzaiem z. rcwui- 
Baena spalono żywcem tamtejszego pro- 1

1 0^?’ Gampana spalono na ogromnym stosie ‘ 
więzieniu w Almendrelojo komuniści

^to^nSC^ ukrzyżowali 38 członków .partji pra- 
% ^cb- Już rozwieszonych na krzyżu oblano

i. spalono.
H I 'de są bajki. To są fakty, które przytacza- 
kj]c- jakieś „organy reakcji“, ale półoficjalne a- 

ylegraficzne poszczególnych państw. Wy- 
pJe tak poważny i postępowy dziennikarz,

M"- T^droyer, korespondent paryskiego „Le Jour 
Ňh v, domość o tych nowoczesnych pochod­
it /^er°na w Almendrelojo przyniósł korespon-

Portugalskiego „Socul'a“. Wielki, poważny

dziennik lizboński zamieścił obok artykułu foto­
grafię.

Co więcej, według wiadomości z rządowych 
kół madryckich, ogromny posąg Serca Jezusowego, 
wzniesiony w odległości 14 km od Madrytu na 
skrzyżowaniu rozstajnych dróg, został rozsadzony 
dynamitem. Na jego miejscu ma stanąć pomnik 
ku czci „obrońców wolności i republiki“. Przed­
tem jeszcze ten posąg Chry stusa — wspaniałe dzie­
ło sztuki rzeźbiarskie 1 — służył jako cel w ćwicze­
niach czerwonej milicji. Zdjęcie, przedstawiające 
rozstrzeliwanie głowy Chrystusa, zamieściły wiel­
kie dzienniki paryskie.

Wymieniliśmy tylko kilka przykładów okru­
cieństwa motłochu, któremu wydano z państwo­
wych arsenałów broń. Naturalnie jest ich bez poró­
wnania więcej. Suche wyliczenie okrucieństw, po­
pełnianych w samej tylko Andaluzji, zajmuje na 
amach katolickiej prasy po cztery do pięciu ko- 
umn druku.

Zaznaczamy udrazu, że z bezlitosnymi ró­
wnież objawami represji spotykamy się po stronie 
walczących z anarchoďjolszcwizmem powstańców. 
W Badajoz, po zdobyciu njiasta, rozstrzelano bez 
sądu 40U milicjantów, Tak s«mo postąpiono po 
zdobyciu Tuluzy. Podobne wypadki sygnalizują 
z Saragossy; w górach Guadarrama nie bierze się 
wogóle jeńców.

Gen. Rydz-Śmigły w Paryżu.
Generalny inspektor sił zbrojnych gen. Rydz- 

Śmigły wyjechał w piątel 28 sierpnia w towarzy­
stwie szefa sztabu gen. Stachiewicza oraz trzech 
oficerów z Warszawy do Paryża. Naczelny wódz 
przed wyjazdem do Francji udzielił v arszawskie- 
mu przedstawicielowi agencji Havasa następujące 
oświadczenie dla prasy francuskiej: „Podróż do 
Francji, gdzie geniusz narodu' przez liczne wieki 
gromadził nieocenione skarby cywilizacji, jest 
wielką dla każdego przyjemnością. Osobiście ta 
wizyta jest mi podwójnie droga, bowiem da mi spo­
sobność wejścia w ściślejszy kontakt z armią fran­
cuską, złączoną, jak w: idomo, z armią polską so­
juszem, zawartym przez oba kraje nazajutrz po 
wielkiej wojnie. Z najwyższą radością zobaczę 
znów gen. Gamelin, który zostawił wśród nas pod­
czas ostatniego swego pobytu w Warszawie tak 
miłe wspomnienia.“

Dzienniki zwracają uwagę na to, że gen. 
Rydz-Śmigły udał się do Paryża — podobnie jak 
poprzednio gen. Gamelin w swej podróży do War­
szawy — nie przez Niemcy, lecz wybrał drogę 
dłuższą, jadąc przez Czechosłowację, Austrię i 
Szwajcai iç.

Gen. Rydz-Śmigły przybył do Paryża w nie­
dzielę o godz. 2 po poł., witany z wielkim entu­
zjazmem. Na dworcu powitali polskiego wodza na­
czelnego francuski generalissimus Gamelin w oto­
czeniu ministra wojny Daladicra i innych dostoj­
ników.

Zawody balonowe w Warszawie.
W niedzielę 30 sierpnia rozpoczęły się w 

Warszawie międzynarodowe zawody balonów 
wolnych o puchar im. Gordon-Bennetta, tym ra­
zem po uprzednim trzykrotnym zwycięstwie ufun­
dowany przez Polskę. W zawodach miało wziąć 
udział 12 balonów w barwach siedmiu państw. W 

ostatniej chwi,; jednak wycofały się Stany Zjedno­
czone, a balon hiszpański został podobno zatrzy­
many przez wojska powstańcze. W ten sposób do 
zawodów stanęło 10 balonów, reprezentujących 5 
państw, mianowicie: 3 balony polskie, 3 niemiec­
kie, 2 belgijskie, 1 francuski i 1 szwajcarski. Bar­
wy polskie reprezentują balony: „Warszawa 11“ 
(Łpt. Hynek), „Polonia II“ (kpt. Burzyński) i no­
wy „LOPP“ (kpt. Janusz). Najgroźniejszymi ich 
przeciwnikami są trzy zupełnie nowe, spec lalnie 
skonstruowane balony niemieckie, wykonane z im­
pregnowanej, wyjątkowo lekkiej tkaniny jedwab­
nej.

Start balonów odbył się na lotnisku Moko­
towskim w Warszawie w niedzielę po godz. 17.

Znamienne oświadczenie premiera
„Dziennik Bydgoski“ opisuje audiencję Zwią- , 

zku Weteranów Powstań Narodowych u premiera 
gen. Składkowskiego. Delegaci domagali się między 
innymi, by przy rozdzielar u posad Pclacy z ziem 
zachodnich nit byli upośledzeni.

Szef rządu uznał słuszność tego postulatu, ude­
rzył pięścią w stół i zawołał: „Czas, by w Po- 
znańskiem i całej byłej dzielnicy pruskiej zajmowa­
li stanowiska tamtejsi!"

P. Premier tak się jeszcze wyraził: „...Cholera 
wziąć może Poznańczyka, gdy wchodzi do urzędu 
i widzi tak często nic swoich; do tego jemu nie za­
łatwią spraw lub wyproszą, a on, widząc to, zdaje 
sobie sprawę, że przecież on winien zajmować tę 
posadę! Zdobywać musicie Polskę przez waszą o- 
bowiązkowość, pracowitość, sumienność i gospo- 
darczo-kulturalną wyższość. Zachodnia kultura, 
której jesteście przedstawicielami, winna zdobyć 
Polskę całą, zarażoną trucizną kultury, idącej od 
w schodu.“

„Mówią, że cuchnie w Polsce — ciągnął pre­
mier dalej. — Tak, ale zapominają, że w domu, w 
którym piorą brudy, nie pachnie. A w Polsce jesz­
cze w iele trzeba prać brudnej bielizny, by była czy­
sta. I prać ją będę, by zwyciężyła kultura zachod­
nia i sumienność i obowiązkowość!“

Oświadczeniu p. premiera, które tak samo od­
nosi się do Śląska, można tylko przyklasnąć.

Drobne wiadomości.
Ryż zdrożał. Już od dłuższego czasu organizacje 

rolnicze domagały się ponownego ograniczenia 
przywozu ryżu, a to przede wszystkim w celu 
zwiększenia spożycia kasz pochodzenia krajowego. 
Słuszne te postulaty zostały o tyle uwzględnione, 
że zniesiono ostatnio 40-proc. ulgę celną na ryż, 
skutkiem czego cło o tyle wzrosło. Poza tym ob­
ciążono przywóz ryżu dodatkową opłatą na rzecz 
komisji obrotu towarowego. Jednym ze skutków 
powyższych zarządzeń jest zwy'ka cen ryżu w 
wysokości 3 groszy na kilogramie.

Ile warta jest sympatia Anglików dla Abisynii? 
Jak wiadomo, Anglia oświadczyła się początkowo 
z wielką sympatią do Abisynii. Kiedy Abisynię o- 
puściły angielskie czynniki oficjalne, mówiło : ię je­
szcze głośno o tym, że cały naród angielski jak je­
den mąż stoi przy zwyciężonym negusie. Szumnie 
rozpoczęto zbierać datki na pomoc dla podbitego 
kraju. Spodziewano się zebrać conajmniej 2 milio­
ny funtów ■Q'O mil. zł). Zebrano zaś — 564 i anty 
(14 tys. zł). Sumę tę ofiarowało 428 osób. Jak z 
cyfr tych wynika, wspaniałomyślność narodu an­
gielskiego zat iodła.
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Obrady Synodu plenarnego na Jasnej Górze.
We wtorek 25 rierpni» jako w pierwszym 

dnie Synodu plenarnego o godz. 9.3Ü rano uczestni 
cy Synodu udali się procc.jonalnie z klasztoru do 
Bazyliki Jasnogórskiej. Otwierali pochód notariu­
sz«, Synodu, za którymi postępowali teologowie, 
juryści, prowincjałowie zakonów, przedstawienie 
Kapitul, biskupi-sufragani, biskupi-ordy nariusze, 
w końcu obaj kardynałowie, za którym: pod bal­
dách* nem kroczył kardynał legat w otoczeniu swej 
świty. Pochód postępował przez szpaler niezwykle 
licznie zgromadzonych na Jasnej Górze pielgrzy­
mów. W Bazylice kardynał legat papieski zajął 
miejsce na tronie po prawej stronie ołtarza, na 
wprost wielkiego ołtarza stał fotel-klęcznik dla mi­
nistra W. R. i O P., przedstawiciela Rządu polskie 
go, po lewej stronie ołtarza zaj Ji miejsca księża ka. 
dynałowie Kakowski i Hlond. W prezbiterium za­
siedli księża arcybiskup’ i biikupi, oraz inn; człon­
kowie Synodu. Mszę św. celebrował ks. kardynał 
prymas. Po Mszy św. zaintonował kardynał le^at 
Veni Creator, następnie sekretarz Synodu ks. bi­
skup Przeździecki odczytał na głos wyznanie Wi i- 
ry, które pow tarzali głośno wszyscy uczestnicy Sy­
nodu. Następnie kai lynał prymas odmówił litanię 
do Wszystkich Świętych, po czym audytor Roty ks. 
prałat Janasik odczytał oismo Ojca św., którym 
kardynał Marmagd został mianowany legatem pa 
pieskim. W piśmie tym Ojciec św wskazuje na 
ważność tego Synodu, po czym pisze: „Już samo 
to miejsce, na obrady synodalne wybrane i ustalo­
ne, napełnia Nas ufnością, że one będą miały zu­
pełne powodzc nie. Owa świątynia Matki Naj­
świętszej, otaczana tak głęboką czcią ludu chrze­
ścijańskiego, dobrze znana zarówno Nam, jak i 
tobie, a przez Nas gorąco umiłowana, przywołuje 
Nam na pamięć wieczernik święty, w którym pierw 
si apostołowie Chrystusa „wszyscy trwali jednomy­
ślnie na modlitwie z Maryją Matką Jezusa“. 
Tak i tam pod wodzą i za przj kładem Pasterzy, 
wieri ii będą edno serce i jedna dusza“. Tę zaś 
chrześcijańską Zgodę obywateli całego kraju, do 
której już tak często zachęcaliśmy, teraz za twoi.n 
pośrednictwem, Ukochany Synu Nasz, ponownie 
im zalecamy, gorąco pragnąc, aby się za staraniem 
ludzi dobrej woli z każdego stanu i przy pomocy 
tych, którzy sprawują rz^dy Rzeczypospolitej, 
pomnażała dziejowa wielkość tego szlachetnego na­
rodu, a zarazem rosły blaski i siła twórcza dawnej 
jego wiary, zwłaszcza v chwili obecnej, gdy w Eu­
ropie wierze świętej i pokoje w" narodów grożą stia- 
szne i bezpośrednie niebezpieczeństwa.“ Na zakoń­
czenie uroczystości w Bazt lice legat papieski udzie­
lił zebranym błogosławieństwa apostolskiego. U- 
czestnicy Synodu przeszli do klasztoru do Sali 
Rycerskiej, w które nastąpiły obiady pi rwszej 
sesji Synodu. Powitalną mowę wygłosił do kardy­

nała legata ks. kardynał Kakowski, wyraża jąc 
wielką radość, że Ojóec św. wysłał jako legata Sy­
nodu do Polski tak znakomitego i cieszącego się wiel 
k n szacunki« m w Polsce kardynała Marmaggiego, 
niedawnego nuncjusza apostolskiego w Warszawie. 
Następnie ks. kardynał Kakowski pokrótce nawią­
zał do synodów poprzednich wi :ków i wyraził na­
dzieję, że tak jak poprzednie synody wzmacniały 
ducha, haitowały wiarę, podnosiły moralność .pu­
bliczną i prywatną, przyczyniały się do pomyśl­
ności państwowej, tak również owoców- tych nale­
ży oczekiwać od obecnego Synodu plenarnego. O- 
krzykicm na cześć Oica śjv. i kardynała legata za­
kończył swoje przemówienie ąrcy pasterz warszaw­
ski. Po tym przemówieniu zabrał głos legat apo- 
stolsl i, otwiera jąc kanonicznie pierwszy Synod ple­
narny. Ks. prałat Janasik odczytał dekrety legata 
apostolskiego o zwołaniu Synodu, o uczestnikach 
Synodu i o porządku obrad synodalny ch. Następ­
ni - dokonane',o wyboru sekretarza Synodu, którym 
został ks. bi:kup Przeździecki. oraz notaiiuszy, te­
ologów i prawników Synodu, a także komisji we- 
ryfikacy jnej. Na tym zakończono sesję pierwszą.

Po południu o gedz. 4 rozpoczęły się obrady 
drugi« i se. ii Synodu, podczas której odczytano i 
przedyskutowano dwanaście rozdziałów statutów 
synodalnych.

W środę, 26 bm. o godz. 10 lano rozooczęły się 
obrady III sesji Synodu. Przyjęto po dyskusji na 
tej sesji artykuły projektu synodalnego od artyku­
łów 177 do 150. Statuty synodalne obejmują spra­
wy dotycząc« karności kościelnej w ogólności. Na­
stępne artykuły mówią o stosunku do Stolicy Apo­
stolskiej, o biskupach, o kapitułach katedralnych 
i kolegiackich, o dziekanach, proboszczach, wika­
riuszach, o prefektach, duszpasterzach akademic­
kich, o kapelanach szpitalnych i więziennych i za­
konnikach. Dalsze rozdziały poświęcone sa omó­
wieniu spraw dotyczących osób świeckich, Akcji 
Katolickiej oraz życia publicznego, społecznego i 
kulturalnego, o prasie katolickiej, o pracy unijnej 
i misyjnej, o sakramentach świętych i sakramenta- 
'ach, o miejscach świętych, o czci Bożej i kulcie 

świętych, o posłannictwie nauczycielskim Kościo­
ła, o wychowaniu i nauczaniu religijnym, o głosze­
niu Słowa Bożego o uczelniach tco'ogicznych, o 
majątkowych sprawach kościelnych i sądownic­
twie kościelnym. Następnie Synod załatwił cały 
szereg postulatów. Ksi jża biskupi zgłosili szereg pe­
tycji do Stolicy Apostolskiej. Na tym skończyła 
się sesja IIFcia.

Po ukończeniu sesji księża biskupi z ks. kardy­
nałem prymasem udali się na t. zw. „Szczyt“ Jasno­
górski. Na placu przed klasztorem zgromadziły się 
ollrzymie rzesze wiernych, dochodzące według o- 
bliczeń do zgórą 250.0u0 osób. Ks. prymas w ser­

(4)
W obronie prawdy.

(Ciąg dalszy.)
Autor artykułu „Hallo! Zmierzch katolicyzmu 

w Polsce“ nakreślił przed 8 laty jako młody i pełen 
zapału słuchacz teologii ewangelickiej ponury obraz 
stosunków wśród studentów wyższych uczelni w 
IPolsce w odczycie wygłoszonym na Zjeździć Mło­
dzieży Ewangelickiej w Warszawie dnia 3 XI 1928 
pod tytułem: „Potrzeba organizowania akademic­
kich Kół Ewangelickich“ następująco: „Stosunki 
wśród studentów wyższych uczelni wiele pozosta­
wiają do życzenia, a całe życie akademickie bynaj­
mniej nie przedstawia się różowo... Na wstępie mu 
szę rozwiać kilka złudzeń, któremi młodzież aka­
demicka stara się często zasłaniać, niby tarczą 
prz< d zarzutami, kwes tonującymi jej religijność, 
moralność, czystość myśli i czynu. Tarczą tą jest 
tak lub inaczej poięty mtelektuaiizm. Ma to zna­
czyć tyle, co posiadanie wiedzy i z tego punktu wi­
dzenia osądzanie przejawów życia w ogóle, ducho­
wego, indywidualnego juk i zbiorowego. Religi i to 
coś niedorzecznego, coś, co nie da się pogodzić z 
podstawami wiedzy, z racjonalną umysłowości;. 
człowieka. Przeżyciu, doznaniu religijnemu nie od- 
Eowiada żadna rzeczywistość, bo to jest tylko zwy- 

ły objaw życia duchowego. Moralność utożsamia 
się tu często z pruderią (udaną w stydli w ością), je­
śli wprost nie nazyw’a się jej, a i z tern się kilka ra­
zy spotkałem, przesądem. W najlepszym razie 
sprowadza się ją do teoretycznego systematu etyki, 
bynajmniej jednak nie stosowanego praktycznie. 
Dołącza się do tego gruby' materializm, wyznawa­
ny świadomie lub nieświadomie, zarówno teoretycz- 

niej iak i praktycznie wśród szerokich warstw mło­
dzieży akademickiej.

Na to wszystko odpowiem krótko, że tak po­
jętego intelektualizmu absolutnie w rzeczywistości 
nie widzę i stwierdzić tylko mogłem, że to tylko 
parawan, za którym nic się nie kryje. Eeztreści- 
wość i bezduszność pokrywa się tu marną pozło­
tą, bo prawdziwej wiedzy nie ma, powiem lepiej, 
mało, a chęci bezinteresownego posiadania jest nie­
wiele więcej. W dziedz lie ducha jest naogół roz­
proszenie i zadziwi ijące bezrobocie. Żołądek du­
chowy zachorował na niestrawność... Formy i po­
zory, blaga na ustach, a nustka w tym wszystkim 
— oto cechy charakterystyczne większości mło­
dzieży akademickiej. Pośpiech XX stulecia spra­
wia też zapewne, że współczesny akademik za pręd 
ko myśli, a za mało przemyśla, za prędko żyje, a 
za mało przeżywa.“18)

2. „Ewangelizacja Polski“ — zadaniem polskich 
protestantów.

Na podstawie tego smutnego obrazu wysnuwa 
autor z tej „współczesnej atmosfery, panującej na 
terenie wyższych uczelni“ wniosek, że studenci 
„ewangelicy powinni sie konsolidować w ewange­
lickich organizacjach, bv obdarzać nnych skar­
bem wielkim i drogu n, t. j. ewangelicyzmem, nim 
w Polsce służyć i tym sposobem wnieść w skarbni­
cę ducha narodu pewne bezwzględne wartości,które 
stać się powinny własnością wszystkich jednostek 
i narodów. Oto nasze zadanie, nas ewangelików w 
Polsce.“ Bo — tak wywodzi dalej — „duch ewan- 
gelicyzmu to żywioł aktywny, ciągle niespokojny, 
twórczy, postępowy', samodzielny. Nie ma on miej­
sca, gdzieby głowę skłonił i dlatego dąży bezustan- 

' nie naprzód, w poszukiwaniu wiecznych wartości. 
] Nie lubi ładnych komp* orni sów, gdzie chodzi o

decznych słowach przemówił do pielgrzymów, Jzh 
kując im za modlitwy o pomyślność obrad synod 
nych, wzywając do dalszej pracy nad odnowieni 
w Chrystusie naszego życia publicznego i F’ 
nego. W swoim pi zemówi« niu podkreślił k. :?• 
mas również ojcowski stosunek duchów? u? twa 
Narodu polskiego. „Duchow'eństwo z Narodem 
Naród z duchowieństwem“!

O godz. 4 zebrała się czwarta i ostatnia wsp 
synodalna. Ks. kardynał prymas w imieniu ca,T- 
Episkopatu polskiego złożył wyrazy wdzięczny 
dla Ojca św. za ustawiczną troskę i pamięć o u 
chanej przez N tego Polsce oraz serd< cznie poJ 
kowal ks. kardynałowi legatowi za przy'bycie. 
Synod plenarny .Na zakończenie zabrał głos ks- 
dynał legat, wygłaszając dłuższe przemówienia 
którym zobrazował pracę Synodu oraz 
nadzieję, że obecny Synod i jego uchwały, gdy " 
dą w życie, przyczynią się do wzmożenia . dw 
religijnego w naszym kraju. Po przemówienii' 
dynała legata wszyscy obecni procesjonalmeL 
się z Sali Rycerskiej, gdy odbywały się narady, 
Bazyliki Jasnogórskiej, gdzie odśpiewano 
Te Deum, a kardynał łc^at udzielił wszystkim 
branym w imieniu Ojca św. błogosławieństwo ap" 
stolskie.

Zaznaczyć należy, że zbiór praw, uch' 11 
nych na Synodzie plenarnym w Częstochowie 
stanie ogłoszony i obowiązywać będzie w 
dopiero po rozpatrzeniu i zatwierdzeniu Fr 
rzymską Kongregację Synodów.

sprawy święte i wieczne. Serca nie dzieli 
Boga i mamonę, ponad formę stawia ticśc. 
cierpi pozorów, pośrednictw, zawodowej ko ' 
placji £t. j. zatapiania się w rozpamięty wan*u 
gadnien religijnych), jest wrogiem wszelkiej 
wiczności. To duch ewangelicki i śmiało rzeC 
gę, ewangeliczny.“* 1 * * *’) u.

Strój córki Witosa. Jak wiadomo, Wincenty 
tos, b. premier i wódz Stronnictwa Ludowego,/^ 
stępuje zawsze i wszędzie po chłopsku, w W) ‘, 
butach z cholewami i — bez krawatki. Tym 
sem jego jedyna córka, zamężna za inżynier; P , 
rzuciła strój ludowy i ubiera się z pańska. 
czy o tym opis niedawnej uroczystości w ■ 
chosławicach, zamieszczony w „Nowym Dzie 
ku“, gdzie córka Witosa, siedząca na trlp 
wśród gości, przedstawiona jest następująco: UJ 
stojná, młoda dama, o modnie „zrobionych“ l
i pięknie wypielęgnowanych paznokciach, z j®d
ną chustką na glov.'ie“.

Zgon Stanisława Niewiadomskiego. Przed 
dniami zmarł we Lwowie prof. Stanisław 
domski, najpopularniejszy kompozytor i
log polski, w 77 roku życia. Znakomity 
fesor konserwatorium lwowskiego w zakresie
tepianu, śpiewu chóralnego i nauk teoretyczpL 
zasłynął jako kompozytor pieśni do słów Mar11 Jj 
nopnickiej, autorki „Roty“, dalej pieśni luJe^ ■ 
i .żołnierskich, a wreszcie bogatego zbioru 
(około 50), tak pięknych, że obiegły całą Polsk?’

Co piszą inni protestanccy pisarze * 
czesnym protestantyzmie? Prof. Dr A. 
stwierdza: „Szwankowało u nas duszpasterz 
przede wszystkim wśród studentów, ttolog°*’ 
zborach wśród inteligencji i proletariatu. j aZzr<x 
nasze były frazeologiczne, monotonne, trudu j 
zumiałe, pozbawione miłości braterskiej, nie 
sowane do życia nowoczesnego. Modlitwa, c J 
chrześcijańskie, czytanie Pisma św., 
wśród profesorów, pastorów, i kaznod: i 
wszystko zamierało. Myśleliśmy zanadto ° 
własnej chwale, zamiast o chwale imienia D 
i budowaniu królestwa Jego.““) ,t
3. Czy duch ewangelicyzmu jest „akty wny> 

czy, postępowy, samodzieln/'?
a) W p i ś m i e n n i c t w i e.
Jeżeli duch ewangelicyzmu jest takim 

łem aktywnym, twórczym, postępowym, ,-e^ 
dzielnym“, toby się należało od niego SP°W JzK 
dużo objawów tej czynności w Polsce, np- 
dżinie literatury proletariackiej. Fal ta 
na zjazdach i stwierdzenia czasopism Pf.° y 
kich mówią zupełnie coś innego. Nie będ ” ’ zyiPJ 
żywać przestarzałych źródeł"11), lecz P° 
enuncjacje z ostatnich czasów. Na 7,p '' 
ków-Ewangelików w Poznaniu 21—29 gzćfv,
stwierdzono, „z okazji referatu ks. 'PrO1'< eSje ’* 
(Potrzeby Ewangelików Polaków w za

Drobne wiadomości.
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7. dyrekcji szkoły SS. Boromeuszek w Cieszynie.
Rok szkolny 193o-37 rozpoczyna się we czwartek
3 września nabożeństwem szkolnym o godz. 8 Re­
gularna nauka — 4 września.

Dożynki śląskie w Cieszynie. Zarząd Główny 
Macierzy Szkolnej w Cieszynie przy wybitnej 
pomocy okolicznych Koł pod protektoratem i przy 
osobistym współudziale w roli gospodarza wicewo­
jewody dra Saloniego urządza w niedzielę 6 b. m. 
na boisku gimnazjt 1 lym „Do y nkj Śląskie“. Pro­
gram: o godz. 1,30 po poł. zbiórka żniwiarzy na 
pl. ks. Loiidzina, o godz. 2 pochód żniwiarzy ulica­
mi miasta, o godz. 3 ol rzęd dożynkowy r.a bo­
isku, pieśi i żniwiarzy, przemówienia, pieśni, tańce 
regionalne oraz zabawy rozrywkowe. Bufet obfi­
cie zaopatrzony Czysty zysk przeznacza się na ce­
le oświatowe. Wstęp: 50 gr dla dorosłych łącznie z 
opłatami, 20 gr dla młodzieży szkolnej i szerego­
wych. W razie niepogody obrzęd dożynkowy od­
będzie się w tym samym dniu o tej samej porze w 
salach Domu Żołnierza.

Rejestracja poborowych rocznika 1918. Przeło­
żę ńst wo miasta Cieszyna wzywa wszystkich męż­
czyzn obywateli polskich, urodzonych w r. 1918, Jo 
osobistego zgłoszenia ię do rejestracji poborowych, 
a to w miesiącu wrześniu b. r. w godzinach urzędo­
wych przed południem. Wszelkie opóźnienia po 
tym terminie będą karane grzywną wzgl. aresztem 
po myśli istniejących przepisów.

Ze Stowarzyszenia Studentów ze Łląska „Znicz”. 
W życiu „Znicza“ zaznaczył się ubiegły rok aka­
demicki dość ożywioną i w stosunku do lat ubie­
głych wzmożoną działalnością. Na czoło spraw ak­
tualnych wysunęła się kwestia regulaminów na za­
sadzie nowego statutu, która została uwieńczona 
pomyślnymi rezultatami. Rekordową cyfrę osiągnę­
ły w tym roku pożyczki samopomocowe, wynoszą­
ce ponad 1000 zł. Do osiągnięcia tak wysokiej cy­
fry przyczyniły się w dużej mierze subwencje Ma­
gistratu m. Cieszyna, Głównego Zarządu Macierzy 
Szkolnej i K. K. O. m. Cieszyna w ogólnej kwocie 
700 zł, oraz urządzone przez komisje imprezową
bal i dancingi letnie w Ustroniu i Wisie. Staianiem 
komisji naukowo-prasowej odbyły się „Żywe 
Dzienniki“ w Cieszynie i Bielsku. Z prac wewnętrz 
nych Stów, zasługuje na wzmiankę akcja pozyski- 
w ania nowych członków, której pozy ty wnyrn re­
zultatem jest liczba 91 zdeklarowanych członków 
oraz fakt oddania do użytku członków czytelni o- 
raz biblioteki, uzupełnionej wydawnictwami In­
stytutu Śląskiego. Zwyczajne walne zg.om rdzenie 
odbyte w lipcu b. r. ustaliło d.ogą wyborów na­
stępujący skład władz stowarzyszenia: prezes kok 
Kofin Fryderyk (ponownie wybrany), wicepre­
zes - Pagieła Fr., sekretarz - Pustówka Maks., II se­
kretarz — Bijok Karol, skarbnik — Bannert O- 
skar, członkowie Zarządu — Kmiotkówna Zofii i 
Klimczak Wł., przew. komisji kontr. — Fizek Ka­
rol. Adres: Cieszyn, Stary Targ 4.

Z cieszyńskiej Rady gminnej. Na ostatnim po­
siedzeniu, odbytym pod przewodnictwem wicebur­
mistrza Halfara, powzięła Rada gminna miasta
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Nowa pisownia.
WIELKIE LITERY.

8. W tytułach czasopism i wydawnictw perio­
dycznych wszystkie wyrazy z wyjątkiem we- 
ynętrznych spójników i przyimków, np. Gwiazd-

L Cieszyńska, Gość Niedzielny, Przewodnik Na­
ukowy i Literacki, Kobieta w Świecie i Domu. 
"yjątek stanowią tytuły nie podlegające odmianie 
somatycznej, w których tylko pierwszy w yraz pi- 

SZe się wielką literą, np. Naokoło świata, Prosto z 
nostu, Harcerzu, naprzód.

9. W tytułach utworów literackich (książek, 
■'etykułów itp.), dzieł sztuki, zabytków języko­
wych itp. tylko pierwszy wyraz (oczywiście ewen- 
toalne imiona własne), np. Ogniem i mieczem, 
^fizny dwór, Psałterz floriański. Tu też należą:
dnia, Koran, Talmud i wyjątkowo co do dru­

giego .výrazu Nowy Testament, Stary Testament.
10. a) Nazwy geograficzne i topograficzne 

•dnowy razowe,np. Europa, W isła, Wileńszczyzna
b) W nazwach geograficznych więcejwyrazo- 

’jycb zasadniczo wszystkie wyrazy, np. Kamieniec 
pdolsk,. Góra Królowej Bony, Półwysep Pirenej- 

ski, Morze Bałtyckie, Czarny Las. Wyjątkowo w 
”azwie dwuczłonowej pisze się małą literą wyraz 

0sPolity taki, jak: góra, pasmo, nizina, jezioro, 
jeżeli po jego opuszczeniu pozostały człon 

izyty w mianowniku) zachowa znaczenie zrozu- 
’J’alej nazwy własnej, np. jezioro Narocz, góra 

morze Marmara, półwysep Korea, kanał 
Manche.

, U. Przymiotniki: północny, południowy, za- 
°dni, wschodni, ; żel: wchodzą w skład nazwy 

Państw i innych jednostek terytorialno-administra- 
^.Jnych, oraz kontynentów, mórz i gór, np. Stany 
jednoczone Ameryki Północnej, Prusy Wschodnie, 

cean Lodowaty Północny, Beskidy Zachodnie. 
?! h natomiast taki przymiotnik jest tylko okre- 
|.eniem części samego terytorium, pisze się małą 
Iterą, np. Europa wschodnia, Polska południowa.

12. Nazwy własne państw jedno- i więcejwy- 
azwwych, np. Polska, Rzeczpospolita Polska. Ta- 
Ze, imiona pospolite w znaczeniu nazwy własnej

Państwa, np. Korona, Sowiety. Natomiast okrcśle- 
pa pań,-tw nie stanowiące ich nazw pisze się małą 
I ríi, np. państwo polskie, stany zjednoczone 
^’ajearskie; także i sam wyraz państwo pisze się 
°rmalnie małą literą (jeśli nie wchodzi w grę 
''nnik uczuciowy), no. Nasze państwo jest rze­

czpospolitą.
13. Nazwy planet, gwiazd, konstelacji, np. 

.ars, Gwiazda Polarna, Krzyż Południowy. Wy- 
^.tek: księżyc, ziemia, słońce, które wielką literą 
™ze się tylko w znaczeniu terminów astronomicz-

(C. d. n.)

Cratury religijnej“) zastraszające ubóstwo współ- 
esnej literatury polsko-ewangelickiej i brak zupeł 

le beletrystyki — nie ma broszur o charakterze 
*bPagandowym i uświadamiającym, źle stci spra- 

■ * podręcznikami szkolnymi. Najlepiej przedsta- 
.la się prasa, acz brak nam jeszcze poważnego mie- 
^z^*ka lub kwartalniki: popularno-naukowe- 

’• I iż. J. B. w artykule „Prasa kościelna, ko- 
religia, etyka" stwierdza, że „w fakcie gię­

tego zrozumienia jakie ma prasa kościelna, oka- 
V n p głęboka mądrość życiowa papiestwa, jego 

*a psychologiczna wnikliwość i wyczucie zna-
•> jego 

. ,___ o......... ........... — 1 wyczucie zna-
czasu... Co do takiego samego stopnia zrozu- 

ite.nia tej kwestii, to sto’- protestantyzm nawet mer 
5 ,ako całość jeszcze w tyle za katolicyzmem, no, 
Poi .naszym zrozumieniu tej sprawy w stosunkach 
^sko-ewangelickich to może o tern mówić nie 

Bez Przesa£ły można powiedzieć, że jest ono 
równe zeru. Kilka miesięcy temu podczas 

. usii wszyscyśmy byli jedni w zdaniu, że nasze 
re^S‘jne umiera, że źle jest u nas w polskim 

5e ^stantyżmie. Gdy jednak chodziło o konkret- 
deL]rc^* naprawy zła, to usłyszeliśmy przeważnie 

’ lamacje lub kazania, nieraz ze sporą przy- 
ł0 ' 4 "aryzeuszos-wa. Z tym nie można nic by- 
ne Poe- ąć. Tu, w poparciu rozwoju prasy kościel- 
zła ‘-*3Zy Jedyna i to ważna ścieżka ku naprawie

• ) (C. d. n.)

Głos Ewangelicki z d. 6 I 1929, nr. 1.
ł Głos Ewangelicki z d. 13 I 1936, nr. 2.

Hr. ą) Zwiastun Ewangeliczny z d. 17 XI 1935,

3 Poseł Ewang. z d. 28 IX 1935, nr. 40. 
J Nowy Czas z d. 19 VII 1935, nr. 29. 
' Zwiastun Ewang. z d. 6 V 1934, nr 18.
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Legat papieski w Warszawie.
Po zakończeniu Synodu legat papieski ks. kar­

dynał Marmaggi żegnany uroczyście, opuścił Czę­
stochowę w czwartek rano, udając się koleją do 
Warszawy.

Powitanie dostojnego gościa w stolicy miało 
również charakter bardzo uroczysty. Kardynał le­
gat zamieszkał w pałacu arcyb:skupim jako gość 
ks. kardynała Kakowskiego. Tegoż samego dnia 
ks. kardynał Kakowski podejmował kardynała le­
gata obiadem, w którym wzięli udział m. in. gen. 
Rydz-Smigły, wicepremier Kwiatkowski, ministro­
wie Sw'içto'.Iawski i Beck. W piątek w południe 
kardynał legat Marmaggi udał się w otoczeniu 
swej świty na zamek, gdzie przyjęty został przez 
P Prezydenta Rzplitej. W zakończeniu dłuższej, 
w serdecznym tonie prowadzonej rozmowy kardy­
nał legat .udzielił z polecenia Ojca św. i w Jego imię 
niu błogosław ieństwa apostolskiego Panu Prezy­
dentowi Rzplitej i całemu Narodowi Polskiemu. W 
piątek wieczorem odbyła się w sali Domu Katolic- 
kiago im. Piusa XI uroczysta akademia ku czci le­
gata papieskiego. Na zakończenie akademii zabrał 
glos ks. kardynał legat, dziękując gorąco za przy­
jęcie, jakiego doznał w kraju i w stolicy. Dostojny 
mówca zaznaczył, że gdy na audiencji zapytał Oj­
ca św., co ma zaw ieźc do Polski, Papież odpowii - 
dział: „Pozdrów ode mnie drogą Polskę, która jest 
zawsze w mci n sercu i pamięci. Powiedz, że zwła­
szcza w obecnej chwili chaosu i zawichrzeń oczy 
moje zwracają ię z miłością i nadzieją ku Narodo­
wi Polskiemu.“

W niedzielę po południu kardynał legat opu­
ścił Warszawę, udając się bezpośrednio do Rzymu.

Tupet tydowski.
Na odbywającym się obecnie światowym kon­

gresie żydów w Genewie (rzecz znamienna, ż kon­
gres ten obraduje w pałacu Ligi Narodów!) dele­
gacja żydostwa polskiego złożyła deklarację, któ­
ra na wstępie mówi: „Przeszło 3-mllionowa lud­
ność żydowska w Polsce, która toczy walkę o jej 
równouprawnienie obywatelskie i polityczne, oiaz 
prawa narodowe i kulturalne, zmagać się musi o 
elementarne prawa do bytu, Bezpieczeństwa życia 
i mienia.“

Podając te słowa „Kurier Codzienny“ pisze: 
„Zarówno w deklaracji, jak i w cytowanym liście, 
co zdanie, to oszczerstwo, rzucane pod adrerem 
Polski. Jesteśmy znów świadkami łajdackiej kam­
panii światowej żydostwa, które chce wmówić w 
opinię krajów cywilizowanych, że Polska jest kra­
jem pogromów. Minęły jednak bezpowrotnie już te 
czasy, kiedy można było nas straszyć gwałtem, ro­
bionym zagranicą. A delegaci żydów z Polski, któ­
rzy tego rodzaju deklarację złożyli na kongresie w 
Genewie, tpo powrocie do kraju powinni powędro­
wać do kryminału, za szkalowanie narodu pol­
skiego.“

Minister niemiecki w Paryżu.
Dnia 26 sierpnia .udał . ię sam olotem do Paryża 

prezydent Banku Rzeszy dr Schacht z rewizytą do 
gubernatora Banku Francuskiego Labey i e, który 
bawił w Ber1 * 3 * * * nie przed 3 tygodniami.

Schacht, który jest równocześnie ministrem go­
spodarki Rzeszy, >uchodzi za głównego doradcę Hi­
tlera w sprawach finansowych i gospodarczych. 
Od roku 1931, czyli od czasu wizyty kanclerza Brii 
mogą, nic baw:ł we Francji ani jeden minister nie­
miecki w charakterze oficjalnym. Wizyta Schachta 
wiąże się z nową próbą rządu niemieckiego nawią­
zania z Francją współpracy finansowo-gospodar­
czej Przypuszczają też, że Schacht miał za zadanie 
wyj lśnić kierowniczym kołom francuskim, iż prze­
dłużenie służby wojskowej w Niemczech nie jest 
aktem zwrócony m przeciw Francji, która nie po­
winna się niepokoić.

Jak zginał poprzednik negusa?
Włoska półurzędowa agencja Stefani donosi 

z Addi.'-Abuby: Murzyn z plemienia Szian-Galla, 
przykuty łańcuchem do zdetronizowanego cesarza 
Lidż-Jassu w zamku w Gara-Mulata, opowiedział 
b. posłowi Abisynii w Rzymie Afew.orkow; szcze­
góły śmierci uwięzionego b. monarchy. Dopiero o- 
becnie Murzyn złożył te zeznania, ponieważ prze­
konał się, że Halle Selassie już nie powróci do Abi­
synii. Przed początkiem wojny z Włochami — opo­
wiada Murzyn — cesarz postanowił pozbyć się 
Lidż-Jassu i powierzył tę sprawę swojemu służące­

mu, który otrzymał później tytuł Dedzjaka Bellu. 
Gdy tylko ukazał się w Gara-Mulaca nasłany skry- 
tooójca, Lidż-Jassu oświadczył, że wie, co go cze­
ka, dodał przy tym, że negus mógł to uczyni wcze­
śnie!, oszczędzając mu wielu męczarni. Z mojej 
śmierci — mówił Lk lż-Jassu — negus nie będzie 
miał pożytku, bo Włochy zajmą całą Abisynię. Po 
tym uśw iadczeniu kat zastrzelił Lidż-Jassu 4 wy­
strzałami z rewolweru. Wówczas uwolniono Mu­
rzyna, który był świadkiem morderstwa wraz z 
duchownym koptyjskim, zaufanym negusa.

Drobne wiadomości.
Nominacja biskupa-sufragana częstochowskiego. 

Ojciec św. mianował ks. prałata Antoniego Zimnia- 
ka, wikariusza generalnego diecezji częstochow­
skie!, biskupem tytularnym, powierzając mu jed­
nocześnie urząd biskrpa-sufragana diecezji często­
chowskiej. Ks. biskup-nominat Z'mniak liczy lat 
58. Obecnie już wszystkie diecezje w Polsce mają 
biskupów-sufi aganów.

Kto przebywa w obozach koncentracyjnych w 
Sowietach. W obozach koncentracyjnych Rosji so­
wieckiej przebywa przeważnie duchowieństwo. Sta 
tystyki oficjalne podają, że w ciągu 18-letnich rzą­
dów bolszewickich w Rosji 'marło w tych obozach 
42.800 duchownych

Z Cieszyna i okolicy.
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Z Bielska i okolicy,

Z Czeskiego Śląska

Piśmiennictwo

ścia nam z pomocą, gdy tutejsza szkoła zostanie 
dukowana z 2-klasowej na 1-klasową, czego bynaj­
mniej nie pragniemy, gdyż wiemy, czym jest dla 
wsi oświata. — Obywatele. .

Drukarnia „Dziedzictwa" w Cieszynie.

Targ w Pszczynie. Następny targ na bydło i ko­
nie odbędzie się w Pszczynie w środę 2 września.

Z Rudzicy. (Połąc zenie telefon ii c z- 
n e.) Z dniem 13 sierpnia b. r. zaprowadzono w tu- 
tejszej agencji pocztowej służbę telegraficzno-te- 
lefoniczną za pomocą telefonu. Połączenie telefo' 
niczne utrzymuje agencja z urzędem pocztowo-tel- 
Jaworze. Godziny urzędowe służby telegraficzno- 
telefonicznej p. t. Rudzica ustalono od godz. 9 do 
15 w dniu powszednie, w niedziele i ustawowe dni 
świąteczne od 9 do 11 i od 15 do 16.

---------------------------------------------7"JŹHal*0’*'
Redaktor odpowiedzialny: Ru“®*

Pielgrzymka do Frýdku z muzyką wyruszy pie' 
chotą, bez względu na pogodę, z kościoła Serca Je' 
zusowego w Cz. Cieszynie w poniedziałek 7 wrz®; 
śnia po szóstowej mszy św. Powrót pielgrzymki 
w dniu 8 września wieczorem. Uprasza się o liczny 
udział. . ,

Niezrozumiałe zarządzenie. Związek Polsktcn 
Straży Pożarnych w Czechosłowacji obchodził dn>a 
19 lipca b. ir. jubileusz 15-letniego swego istnien,a 
Równocześnie odbył on swe doroczne walne zebra­
nie. Na uroczystość tę Zarząd Główny Związk” 
Straży Pożarnych R. P. delegował członka Zarzą­
du em. inspektora Matusiaka z Bielska, którem” 
mieli towarzyszyć przedstawiciele Oddziału Powia­
towego w Cieszynie. Tym czasem dwa dni przed u' 
roczystością zawiadomiło Starostwo w Cz. 
szynie, że nie zezwala delegacji na przekroczenie 
granicy czechosłowackiej w mundurach strażac­
kich. Na uzasadnienie przytoczyło Starostwo u' 
stawę o ochronie czeskiej republiki.

Z Czeskiego Cieszyna. (Krzyż cmentarny-/ 
W niedzielę 6 września o godz. 10 przed poł. wyru 
szy z kościoła Serca Jezusowego procesja na 
cmentarz komunalny, gdzie odbędzie się pośwt?ce 
nie kamienia węgielnego pod nowo ufundowani 
przez tut. katolików krzyż cmentarny. Zapraš28 
my wszystkie Związki katolickie do gremialne? ~ 
wzięcia udziału w tej uroczystości ze swymi sztan 
darami.

Podziękowanie.
* U’ z**Panu Drowi Antoniemu Smolce w Chyb’u^^y 

zupełne (wyleczenie mego Ojca z ciężkiej cn° . y 
i troskliwą opiekę lekarską w czasie tej c”°rnie- 
składam tą drogą najserdeczniejsze podziękowa^

go przenieść do Górek Wielkich. Zaprzecza, by w 
związku iz tym przy pomocy innych robotników 
zmusił inż. Dobrowol sb iego do cofnięcia swej 
decyzji przeniesienia go do Górek, co mu zarzuca 
akt oskarżenia. Osk. Paweł Słowiok zeznaje, że 
szedł w pierwszym szeregu i niósł czerwony sztan­
dar. Mówiono, że w Skoczowie będzit obecny p. 
wojewoda i starosta i tam robotnicy mają przed­
stawić swoje postulaty w sprawie podwyżki płac. 
Nikt go nie zmuszał do wzięcia udziału w pocho­
dzie, na policji wprawdzie zeznał, że inni oskarże­
ni zmuszali go do tego, jednak na policji wymuszo­
no na nim te zeznania. Sztandar otrzymał od osk. 
Pol oczka. Nikt iz biorących udział w pochodzie nić 
był uzbrojony. Gdy policja ich zatrzymała i we­
zwała do rozejścia się, niejaki Chmielarczyk o- 
świadczył, by się nie bali i szli spokojnie naprzód. 
.Wówczas policja poczęła ich rozpędzać pałkami. 
Nadmienić należy, że w zeznaniach oskarżonych 
powtai za się często nazwisko Chmielarczyka z 
Godziszowa, który namawiał ich do organizowania 
pochodu i marszu na Skoczów, przy czym dziw­
nym zbiegiem okoliczności Chmielarczyk figuruje 
jako jeden z głównych świadków oskarżenia. Po 
przesłuchaniu wszystkich oskarżonych przystąpio­
no do przesłuchania świadków oskarżenia. Ko­
mendant powiatowy policji komisarz Sturc z Cie­
szyna, który podczas zajść został ranny w głowę 
kamieniem, zeznaje, że z początkiem maja b. r. wy­
buchł strajk robotników w Górkach Wielkich, za­
trudnionych przy regulacji rzeki Wisły. Robotni­
cy otrzymali podwyżkę i wróciF do pracy. Z po­
czątkiem czerwca z powodu deszczów wstrzymano 
pracę w dalszym korycie Wisły i zwolniono część 
robotników. Wybuchł wówczas znowu strajk bez 
żadnych podstaw. Zdaniem świadka strajk miał 
podłoże komunistyczne. Ciekawe zeznania świad­
ka Chmielarczyka podamy w następnym numerze. 
Proces potrwa jeszcze kilka dni.

Licytacje. W ostatnich dniach odbyła się w Cie­
szynie sądowa sprzedaż licytacyjna kamienicy Ma­
rii Wallkowej przy ul. Hoenheisera 13 oraz licyta­
cyjna sprzedaż urządzenia kina browarnego. Re­
alność przy ul. Hoenheisera nabyła niejaka Janiko­
wa za cenę 19.000 zł, zaś urządzenie kina browa­
rowego (aparat projekcyjny dźwiękowy, motory, 
krzesła, ławki i t. p.) zakupił dzierżawca kina miej­
skiego za kwotę 1120 zł.

Samobójstwo. Dnia 26 sierpnia pozbawił się ży­
cia przez powieszenie 67-letni Rudolf Scholti-, by­
ły urzędnik SI. Banku Eskontowego w Cieszynie. 
Powodem samobójstwa był rozstrój nerwowy.

Z Iskrzyczyna. (Bolączka s z ko 1 n a.) Od 
roku 1932, t. j. od czasu, kiedy odszedł na emerytu­
rę p. kier. Gojny, nie możemy się doczekać zamia­
nowania stałego kierownika szkoły. Przyczyną te­
go nienormalnego stanu jest fakt, że żaden nauczy­
ciel nie chce pójść do Iskrzyczyna na stanowisko 
kierownika, gdyż... nie ma mieszkania. Dawniej 
kierownik szkoły miał mieszkanie i to w szkole. W 
roku 1934 — nie wiadomo jakim prawem — prze­
budowano mieszkanie kierownika na drugą salę 
szkolną. Podobno nastąpiło to z inicjatywy ówcze­
snego nauczyciela p. Łomozika, który miał prze­
słać taki wniosek do Rady Szkolnej Powiatowej. 
Przebudowa ta nie nastręczała początkowo trud­
ności ze względu na t. zw. nauczycieli dorywczych 
stanu kawalerskiego, których nam nasyłano bez 
porozumienia się z gminą. Obecnie jednak skutek 
jest ten, że mamy szkołę o 2 klasach, lecz chwilo­
wo — w czasie wakacji — bez żadnych nauczycie­
li. Z .początkiem roku szkolnego przyślą nam za­
pewne znowu jakichś „sezonowych“ kawalerów, 
którzy, podobnie jak ich poprzednicy, nie zagrze- 
ją u nas miejsca. Biorąc to wszystko pod uwagę, 
Wydział gminny postanowił z wiosną b. r. udać się 
z prośbą do wyższych władz o subwencję na budo­
wę nowej szkoły 2-klasowej, z tym, by obecną 
szkołę przerobiono na mieszkania dla nauczycieli. 
Z Wydziału Oświecenia nadeszła jednak odpo­
wiedź, że nie widzi potrzeby budowy nowej zkoły. 
Szkoda tylko, że panowie z Wydziału Oświecenia 
nam nie wskazali, gdzie ma mieszkać kierownik 
szkoły, gdyż w tym właśnie sęk. Co prawda, dla 
samotnego nauczyciela znalazłaby się izdebka o 
jednym oknie, lecz mieszkania o 2—3 pokojach, sto 
sownego dla kierownika, nie znajdziesz w cakj 
gminie. Zaś sama gmina nie może o własnych siłach 
przystąpić do budowy iz .powodu zubożenia tut. o- 
bywateli-rolników. Czyż ten opłakany stan ma po­
trwać jeszcze dłużej? Nie widzimy innego wyjścia, 
chyba tylko to, że będziemy zmuszeni przyprowa­
dzić budynek szkolny Jo pierwotnego stanu, t. zn. 
sporządzić z drugiej sali szkolnej znowu mieszkanie 
dla kierownika. Może dopiero wtedy panowie z 
Wydziału Oświecenia zrozumieją potrzebę przyj-

„Pamięd króla czynu”. Pod tym tytułem 
ła się broszurka poświęcona pamięci ś. p. ks. 
trona Piotra Wawrzyniaka, wielkiego działa® 
zwłaszcza na polu spółdzielczości, zmarłego y 
1910. Na treść broszurki składają się: przemówi®^* 
dyr. Legisa w czasie odsłonięcia tablicy parnią.f 
wej w kościele św. Marcina w Poznaniu w e«L 
śmierci wielkiego Syna Narodu, prelekcja &■': < 
skupa St. Adamskiego i przemówienie dr. 
Seydlitza, wygłoszone na akademii ku jego czf1. 
Poznaniu i Katowicach. Mówcy zobrazowali d?1’ 
łalność ks. prałata Wawrzyniaka na tle stosunk 
w byłym zaborze pruskim. Treść przemówi®11.^ 
jednym z największych i najpracowitszych P8trze. 
tów przedwojennych powinna zainteresować . 
roki ogół, zwłaszcza spółdzielców, których Pa­
nien zagrzać do ofiarnej pracy przykład ks. 
wrzyniaka, słusznie zwanego „królem czynu
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ma na składzie wszystkie 
podręczniki i orzyhory s#? 

po bardzo niskich cenach. Zamówienia. 
względnie telefoniczne ekspediowane będą 

otrzymania.

Cieszyna następujące uchwały: Zezwolono na po­
stawienie straganów owocowych i warzywniczych 
Bronisławie Netterowej, Marii Pagiełowej i Fran­
ciszce Łukowej, zaś Józefowi Wybrańcowi pozwo­
lono na sprzedaż koronek na pl. Sobieskiego. Od­
rzucono ze względów zasadniczych podanie Jó­
zefa Wybrańca o darowanie podatków miejskich 
w kwocie 732 zł. Posiadaczom zagonków na Kajza- 
rówce, która została rozparcelowana, przyznano 
odszkodowanie w wysokości okrągło 300 zł. Bu­
dowę kanału przy ul. Dworkowej nadano firmie 
Stwora za 7410 zł, zaś budowę kanału na ul. Kauf- 
manna bud. Lewakowi za 1120 zł. Na interpelację 
radnego Fiali w sprawie likwidacji Zakładu Wy­
chowawczego oświadczył przewodniczący, iż Pre­
zydium zasięgnie w Województwie informacji co 
do zużytkowania budynków Zakładu. Zgłoszono 
wniosek, aby umieszczono tam szkołę dokształcają­
cą zawodową, a gospodarstwo z polami i ogrodami 
zaproponowano Konwentowi OO. Bonifratrów do 
zamiany za ich dotychczasową posiadłość.W końcu 
załatwiono szereg podań o zapomogi starcze w 
myśl wniosków komisji opieki społecznej.

Plan czteroletni w Cieszynie. Z 80 milionów 
zł, które będzie miało do dyspozycji Wojewódz­
two Śląskie na roboty inwestycyjne w myśl t. zw. 
planu czteroletniego, otrzyma miasto Cieszyn prze­
szło 4 miliony zł. W pierwszym roku ma powstać 
gazownia (koło rzeźni miejskiej) i będzie przebudo­
wana pływalnia miejska, poza tym kilka ulic otrzy 
ma twardą, kostkową nawierzchnię. W przeciągu 
dalszych trzech lat mają zniknąć wszystkie mięk­
kie ulice (szutrówki), a w miejsce ich przyjdzie ko- 
stka, albo nawierzchnia bitumiczna. Wybudowana 
zostanie nowa droga od ul. Sarkandra poprzez 
Bobrek aż na folwark Pressera. Wreszcie ma po­
wstać hala targowa w mieście, boisko sportowe 
„Pod Walką“ będzie rozbudowane, kanalizacja bę­
dzie rozbudowana w kierunku ul. Paderewskiego 
i seminarium bobreckiego. To są tylko pozycje 
grubsze, bo szczegóły są jeszcze w opracowaniu.

Proces o zajścia pod Skoczowem. Przed Sądem 
okręgowym w Cieszynie rozpoczął się w piątek 28 
sierpia sensacyjny proces w sprawie krwawych 
zajść, które miały miejsce na szosie z Nierodzimia 
do Skoczowa w dniu 9 czerwca b. r. Jak wiadomo, 
600 robotników, zatrudnionych przy robotach pu­
blicznych nad uregulowaniem rzeki w Nierodzi- 
miu, żądając podwyżki zarobków, zastrajkowalo, 
grożąc nadzorcy rzuceniem do rzeki. Następnie wy 
brali się w pochód do Skoczowa celem udokumen­
towania swoich żądań u władz. Zawiadomiona o 
tym policja miejscowa zawezwała pomocy policji 
z Cieszyna, która przybyła w „znacznej liczbie 
pod kierownictwem komisarza Sturca. Ponieważ 
robotnicy na wezwanie policji nie chcieli się ro­
zejść, lecz obrzucili policjantów gradem kamieni, 
policja użyła broni palnej, wskutek czego kilku ro­
botników odniosło cięższe lub lżejsze rany. Także 
po stronie policji byli ranni, m. in. komisarz Sturc. 
Tłum został rozproszony. Policja wdrożyła ener­
giczne dochodzenia, a wskutek szczegółowo prze­
prowadzonego śledztwa prokurator wygotował akt 
oskarżenia, obejmujący 40 stron maszynowego pi­
sma, przeciwko 65 robotnikom, którzy obecnie za­
siedli na ławie oskarżonych. Na wstępie rozprawy 
obrona zgłosiła wniosek o przekazanie sprawy są­
dowi przysięgłych. Sąd oddalił wniosek z uzasad­
nieniem, że oskarżeni działali w tłumie i nie mieli 
zamiaru doprowadzać do rozruchów. Z kolei od­
czytano akt oskarżenia, który zarzuca oskarżonym, 
że mimo wezwania policji nie rozproszyli się, do­
puścili się teroru względem kolegów, zmuszając ich 
do strajku i pochodu, podburzali masy, rzucali ka­
mieniami i strzelali w stronę policji. Następnie 
przystąpiono do przesłuchania pojedyńczych oskar­
żonych, pochodzących z Cieszyna, Skoczowa i z 
wiosek powiatu cieszyńskiego. Oskarżeni nie przy­
znają się do zarzucanych im w akcie oskarżenia 
przestępstw, przyznają się jedynie częściowo do 
brania udziału w pochodzie, przy czym podają, że 
tylko idący na przedzie pochodu mogli usłyszeć 
wezwanie policji do rozejścia się. Inni jednak nie 
mogli się rozejść, ponieważ masa pchała ich w tył. 
Wtedy już policja rozpoczęła rozpędzać tłum pał­
kami. Oskarżeni podają dalej, że prowokowali i 
rzucali kamieniami zupełnie nieznani osobnicy, 
rekrutujący się z mętów społecznych. Ponadto nie­
którzy oskarżeni wycofują w czasie rozprawy ze­
znania, złożone podczas dochodzeń, twierdząc, że 
zeznania te wymuszono na nich pod groźbą bicia. 
Osk. Stanisław Szczotka zeznaje, że był wybrany 
przez robotników ich delegatem, jednak kierownik 
budowy regulacji Wisły inż. Dobrowolski nie chciał 
go uznać delegatem, pomimo uznania go przez sta­
rostę Plackowskiego i inspektora pracy i chciano

Wydawca: Komitet Wydawniczy. 
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Czasopismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

P. T. Muzeum Miejskie Cieszynie.
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W Police: 
dorocznie . . . 10'— zł 
Jadalnie . . . 2-50 zł 
*>umer pojedyńczy 15 gr

Wychodzi we wtorek i piątek.
Adres Redakcji 1 Administracji: Cieszyn, ul. Pokoju 6, I p. — Konto Pocztowej Kasy Oszczęd­

ności w Warszawie nr. 180.029. — Ogłoszenia po 1.50 zł za wiersz garmondowy.

W Czechosłowacji: 
całorocznie .... 60 Kč 
kwartalnie .... 15 K£ 
numer pojedyńczy 80 h.

Rocznik 89. W Cieszynie, piątek, 4 września 1936. Nr. 69.

Sytuacja w Hiszpanii bez zmian.
■ Działania wojenne w Hiszpanii nie przynio- 
sy w ciągu ostatnich kilku dni poważniejszych

Jltatów. Nacisk wojsk powstańczych na ośrod- 
i!.°Poru rządu madryckiego wyraził się zajęciem 
"ku miejscowości, ale nie doszło do niczego o de­

kującym znaczeniu. Lotnictwo obydwóch stron 
r°Zwija coraz żywszą działalność. Samoloty po­
tańczę bombardowały Malagę i Iran, zaś samo­

loty rządowe zrewanżowały się bombardowaniem 
Sewilli, Grenady i Kordoby.

Wódz powstańców gen. Mola oświadczył 
przedstawicielowi prasy portugalskiej: „Zwycię­
stwo zbliża się, lecz wojna będzie trwała aż do 
wiosny. Potęga komunizmu w Hiszpanii będzie cał­
kowicie zniszczona. Nie wierzę poza tym w neu­
tralność narodów.“

Polski wódz naczelny we Francji.
. żył wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza pod 
1 Łukiem Triumfalnym, po czym składał oficjalne 

wizyty członkom rządu francuskiego, mianowicie 
premierowi Blumowi, z którym odbył 20-minutową 
rozmowę, ministrowi spraw zagranicznych Del- 
bos‘owi oraz ministrowi obrony narodowej Dala 
dier, który wydał na jego cześć śniadanie, w któ­
rym wzięli udział m. in. premier Blum, min. Del- 
bos i marszałek Petain. Po śniadaniu gen. Rydz- 
Śmigły opuścił samochodem Paryż, udając się w to­
warzystwie gen. Gamelin do Reims, gdzie o godz. 
16 odbyła się przed obu wudzami i ministrem lot­
nictwa Coty wielka rewia lotnicza.

We wtorek rano gen. Rydz-Śmigły odwiedził 
pole bitwy i cmentarz strzelców polskich w 
Auberive nad Marną, gdzie ochotnicy polscy, wal­
czący we Francji stoczyli najbardziej krwawą bi­
twę, po czym uczestniczył w wielkich manewrach 
armii francuskiej w Szampanii. W czasie ćwiczeń 
polski wódz naczelny obserwował zastosowanie 
nowoczesnego sprzętu wojennego.

W środę w czasie manewrów prezydent Le­
brun udekorował gen. Rydza-Śmigłego wielką 
wstęgą Legii honorowej, najwyższym odznaczeniem 
francuskim. Po manewrach polski wódz naczelny 

; powróci do Paryża i stamtąd odjedzie do kraju.

Mussolini o potędze Włoch.
czy nasza doktryna i nasz temperament, pragnie­
my pokoju ze wszystkimi na okres możliwie jak 
najdłuższy i jesteśmy gotowi wnieść nasz codzien­
ny i całkowity udział do dzieła współpracy między 
narodami. Lecz po katastrofalnym bankructwie 
konferencji rozbrojeniowej i wobec wyścigu zbro­
jeń już rozpętanego i obecnie niemożliwego do 
wstrzymania, wobec pewnych sytuacyj politycz­
nych, których rozwój jest niepokojący,’ hasło dla 
wszystkich Włochów ery faszystowskiej nie może 
być inne, jak: trzeba być silnymi, trzeba być za­
wsze silniejszymi, trzeba być tak silnymi, abyśmy 
mogli stawić czoło wszelkim możliwościom i spoj­
rzeć spokojnie oko w oko jakimkolwiek przyszłym 
losom. Temu wzniosłemu nakazowi winno być pod 
porządkowane i będzie podporządkowane całe ży­
cie narodu. Czarne koszule! Od ostatnich wielkich 
manewrów upłynęło dopiero 12 miesięcy, lecz ileż 
zaszło w tym czasie wypadków, ile kart zapisała 
historia. Te 12 miesięcy obfitowało w wypadki, 
których wpływ daje się odczuwać dzisiaj, lecz któ­
ry da się odczuć jeszcze silniej po pewnym czasie. 
Przed zakończeniem tego sprawozdania zapytuję 
was: czy stare porachunki zostały uregulowane?“ 
W odpowiedzi rozległy się grzmiące potakujące 
okrzyki. „Czy posuwaliśmy się dotąd prostą dro­
gą?“ zapytuje dalej Mussolini i na ponowne pota­
kiwania oświadcza: „Powiadam wam i obiecuję, 
że tak będziemy postępowali jutro i zawsze“.

Kio zwiW w zawodach balonowych?
Dotychczas nie są jeszcze znane wyniki XXIV 

zawodów balonowych o puchar Gordon-Bennetta, 
które rozpoczęły się w ubiegłą niedzielę w Warsza­
wie. Wszystkie balony w liczbie 10, biorące udział 
w zawodach, poszybowały z wiatrem na wschód, 
nad Rosję, gdzie dzięki pogodzie bezchmurnej pa­
nują znakomite warunki lotu.

Ponieważ od chwili startu balonów minęło 3 
i pół doby, niewątpliwie wszyscy zawodnicy już 
wylądowali, brak jednak o tym oficjalnych wiado­
mości. Z dotychczasowych depesz wynika, iż balon 
francuski „Maurice Mailet“ wylądował koło mia­
sta Kalinin (Twer), przebywszy odległość 1150 km, 
balony belgijskie „Bruxelles“ i „Belgica“ osiągnęły 
około 800 km, balon niemiecki „Augsburg“ doleciał 
do Leningradu, a szwajcarski „Zürich III“ jesz­
cze dalej do okolicy jeziora Onega, mając za sobą 
odległość 1350 km. Nie ma natomiast wiadomości o 
lądowaniu polskich balonów. Miejmy nadzieję, że 
udało im się przelecieć najdalej i że znowu polskie 
barwy odniosą zwycięstwo.

Horthy u Hitlera.
Regent Węgier, admirał Horthy, odbył >w o- 

statnich dniach po raz pierwszy od 17 lat podróż 
zagraniczną do Austrii i Niemiec. W czasie tej po­
dróży naczelnik ipaństwa węgierskiego spotkał się 
z kanclerzem Austrii Schuschniggiem i — co waż­
niejsza — odwiedził kanclerza Hitlera w jego sie­
dzibie letniej w Berchtesgaden ,na pograniczu Au­
strii. Mimo, że spotkania te miały charakter „pry­
watny“ (regent podróżował oficjalnie tylko dla 
polowania) — przywiązują w świecie politycznym 
zwłaszcza do rozmowy Horthy'ego z Hitlerem 
wielkie znaczenie. Przypuszcza się ogólnie, że po 
ostatniej decyzji rządu Rzeszy Węgry przygotowu­
ją grant dla wprowadzenia powszechnej służby 
wojskowej. Regent Horthy chcial prawdopodobnie 
zapewnić sobie poparcie Niemiec wobec nieuni­
knionego ostrego protestu Małej Ententy.

Regent Horthy w udzielonym wywiadzie pra­
sowym wspomniał o wybitnie dodatnim wrażeniu, 
jakie uczynił na nim kanclerz Hitler, dodając, że 
poznał w nim męża stanu, który z nieustraszoną 
energią zamierza prowadzić walkę z bolszewi- 
zmem.

Drobne wiadomości.
Trudności czeskiego agraryzmu. Jak wiadomo, 

w wykonaniu teorii agraryzmu czeskiego, rząd pre­
miera Hodży wprowadził monopol zbożowy. Już 
jednak w ub. roku monopol ten przyniósł wielki de 
ficyt, zaś z braku rynków zagranicznych w maga­
zynach monopolu leży przeszło 100 tysięcy wago­
nów zboża, o wartości około miliarda koron cze­
skich. Wskutek tego rząd zmuszony będzie ogłosić 
monopol hodowlany i zakaz uprawy zbóż w do­
wolnej ilości w roku przyszłym.

Zadłużenie Stanów Zjednoczonych. Według o- 
statnich zestawień statystycznych zadłużenie Sta­
nów Zjednoczonych dosięgło rekordowej sumy 53 
i pół miliarda dolarów. Długi rządu federalnego 
wynoszą 34 i ćwierć miliarda, a stanów i miast 19 
i ćwierć miliarda. Jeżeli sumę tę rozłożyć na mie­
szkańców Ameryki, to wypada 566 dolarów na 
głowę. W ostatnich sześciu latach zadłużenie wzro­
sło o 20 miliardów.

Powitanie generała Rydza-Śmiglego w Paryżu 
niedzielę 30 sierpnia miało charakter nadzwyczaj 

r°czysty i serdeczny. Z dworca- gen. Rydz-Śmigły 
towarzystwie gen. Gamelin odjechał do przygo- 

J^anych dlań apartam. w jednym z hoteli pary- 
^ch, witany przez tłumy, zgromadzone przed 
w°rcem i na ulicach, wiodących do dworca, ży- 

.ymi owacjami i okrzykami. Po południu gen. 
/kz-Smigły złożył wizytę gen. Gamelin i był 
jr* *ez niego rewizytowany. Poza tym dzień nic- 
?.IeJny poświęcił gen. Rydz-Śmigły Polonii pary- 

s| p i Polakom, osiadłym we Francji, którzy wy 
,ah do Paryża liczne delegacje ze wszystkich o- 

,rkków emigracyjnych. Na przyjęciu w ambasa- 
Zle R. P. dla przedstawicieli organizacji polskich 
.e Francji wygłosił gen. Rydz-Śmigły przemówie- 
'h w którym m. in. powiedział: „Jest wielka pra- 
°a> o której każdy Polak, czy to na obczyźnie, 

ijy to w kraju, zawsze winien pamiętać: warun- 
.!eto każdego dobra materialnego i zdobycia go 

a, polski jest dobro moralne, siły moralne, zdol- 
.?Sc skupienia się pod jednym sztandarem... Nasz 
•^nifalny, okryty sławą zwycięstwa sztandar wo- 
. Ppy jest tym sztandarem, który winien nas wszy- 

,ck skupić“.
. W poniedziałek rano gen. Rydz-Śmigły zło-

ty Na zakończenie manewrów armii włoskiej 
■^vellino wygłosił Mussolini doniosłą mowę.

j. »Wielkie manewry 14-tego roku ery faszy- 
I ^skiej — oświadczył dyktator Włoch — są za- 
Ąi^One. Jutro przed królem Włoch i cesarzem

* ')'nii przedefiluje z górą 60.000 żołnierzy, 200 
8°w, 300 armat, 400 moździerzy, 3000 karabi- 
maszynowych i 2800 samochodów. Defilada ta 

icj^ątpliwie będzie imponującą, lecz żołnierze i 
tyii uzbrojenie, których jutro ujrzycie, stanowią 
Hy 5* drobną część ogółu ludzi i środków , wojen- 

na które Włochy mogą dzisiaj liczyć. Wzy- 
Wszystkich Włochów, aby przyjęli absolutnie 

ty °Wnie me śmiałe oświadczenie: to nie mimo 
ty lny w Afryce, lecz właśnie w następstwie tej 
Ä wszystkie siły wojenne Włoch są bardziej 
'•inZne’ n'ż Przed wojną. Możemy zawsze w krót- 
*0ty c,Zas’e i w drodze zwykłego rozkazu zmobili- 
tyje?c. 8 milionów ludzi. Naród włoski powinien 
i«st ZleC’ Ze )e8° P°k^j wewnętrzny i zewnętrzny 
ltg0 n,Rżycie chroniony, a wraz z nim pokój ca- 
ïk s.wiata. Po zakończeniu wspaniałym i szybkim 
>0| ^spWem jednej z najbardziej uzasadnionych 

iakie znała historia, Włochy weszły w sa- 
,sercu Afryki w posiadanie olbrzymich i bo- 

^ie«’ Pożarów, na których mogą przez szereg
'^ków lat rozwijać swe zdolności twórczej 

ifc • Fo dlatego, lecz nie tylko dlatego, odrzuca- 
ed°rzeczność wiecznego pokoju, któremu prze
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List pasterski biskupów niemieckich«
We wszystkich kościołach Niemiec odczytany 

został w ubiegłą niedzielę z ambon list pasterski, 
który do narodu niemieckiego skierowali bislupi, 
zebrani na dorocznej swej konferencji w Fuldzie 
w dni ich 18—20 sierpnia br. Spokojny i dostojny 
w tonie, poświęcony on jest tvm razem nie tylko 
troskom wewnętrznym katolicyzmu niemieckiego, 
ale także rosnącemu zanicpokoieniu z powodu 
wzrastającego náporu komunizmu.

„Przynieśliśmy do tego czczonego grobu (św. 
Bonifacego w Fuldzie) — piszą biskupi niemieccy 
— wszystkie gorzkie troski wiary w czasach obec­
nych, wszystek ciążący na nas i wciąż rosnący njp- 
pokój o wychowanie, urabianie światopoglądów i 
rozwój etyczny naszej młodzieży, wszystek boi do' 
tkliwy z powodu gorzkich różnego rodzaju strat, 
które w ciągu ostatni :h miesięcy ponieśliśmy w 
dziedzinie kościelnej i poza Kościołem. Przynieśli­
śmy do tego grobu świętego jednak rćv nież nieza­
chwianą wolę wytrwałego i dzielnego, jak przysta­
ło nam biskupom — następcom apostołów, osłania­
nia przyrodzonych i pozytywnych praw 1 wolno­
ści całego narodu niemieckiego.“

W związku z tym, mówi dalej list pasterski, 
episkopat niemiecki złożył kani lerzowi H-llerowi 
odpowiedni memoriał. Podkreślają biskupi nie­
mieccy w tym memoriale swą łącznosc z narodem 
i prawdziwie chrześcijańską lojalność wobec pań­
stwa, szczerze jednak i otwarcie wskazać muszą na 
wciąż rosnące przeszkody i utrudnienia w życiu re­
ligijnym i kościelnym Niemiec, na niezasłużone 
ciężkie oskarżenia katolików, na obelgi miotane 
na Ojca św., biskupów, kapłanów i zakonników. 
Nie żądają dla siebie katolicy niemieccy w nowym 
państwie praw i przywilejów wyjątkowych, chcą 
tylko żyć w warunkach umożliwiających swobodę 
ruchu, oi az by zawarty przed trzema laty konkor­
dat ze Stolicą Świętą był dotrzymywany. Jest to 
tym bardziej konieczne, że ze wschodu i zache lu 
napiera obecnie komunizm i bolszewi im, a w obli­
czu niebezpieczeństwa jedność Niemiec nie może 
być narażona na szwank przez stwarzanie konflik­
tów, podejrzeń i walk religijnych. Widowisko, ja­
kie w ostatnich tygodniach odgrywa się w nieszczę­
snej Hiszpanii, musi dać wiele do myślenia. W ci ą- 
gu ostatnich miesięcy w obrzydliwy sposób usiło­
wano w Niemczech pomawiać Kościół, Ojca św., 
biskupów i katolików o związki i bratanie się z ko­
munistami. Hiszpania tym, którzy obiektywnie 
patrzeć potrafią, otwiera oczy. Wiara jest raporą 
przeciw ’solszewizmow i dla tego wiarę tę, by o- 
szczędzić ojczyźnie i narodowi ciężkich doświad 
czeń, wszczepiać i pogłębiać należy w sercach mło­
dzieży niemieckiej. Groza wypadków hiszpański 
uczy, że nie walka z Kościołem katolickim, lecz po­
kój i zgoda z nim tworzą mur zaporowy przeciw 
komunizmowi. Nie bronią trafi się w serce komu-

Jura I JAnek.
Jura: Nadobrze sie odzimniło, gdo wie, czy 

gorole ni mieli recht, że latoś b demy mieć wcza- 
śną jesień i bezmali zimę... Ta Hiszpamja mi syn u 
rontem chodzi po głowie. Tam sie już porę tydni 
strzylają i mordują, a liga marodów ani palcem w 
bócie nie kiwnie.

J ó n e k: Otoch czytoł w jakisi gazecie, że 
bolszewicy z rusyje od delszygo czasu w ponikie- 
rych stronach hiszpańskich, nejbardży w kołtuniji 
i porcelonie podbechtowali baby i taki młode giz- 
dule i przei obili ich na komonistki. Ty żeński są 
snoci sto razy gorsze niż chłopi, jakby ten czorny 
do nich wloz, strzylają do każdego, co nie przystoi 
do bolszewickich zbujów, jesi chycąkogo żywego, 
co nie patrzy do komonistów, tryznią i tropią w 
straszeczny spusób. Ty — że już tak muszę rzyć 
— howada, przybijają do krzyży, polewają ben- 
zynem i podpola ją, a jak sie leje krew i ci tryznio- 
ni giną w okropecznych boleściach, tc sie ty hieny 
śmieją, ryczą z radości i tańcują. Przed Madrytem 
wysadziły dynamitem figure Pana Jezusa; no lucy- 
per by gorszy nie dokazowol.

Jura: Hrůza bije, a jak prawieni ni to de 
żodne państwo nie obruszo, przeca w Madrycie sie­
dzi po teraz kupa posłów cudzych norodów, kró­
lów, cesorzy i prezydentów, bezma'i sie boją o swoi 
marne żywobyci i mają pietra przed bolszewicką 
bandą, tuż miasto przerządzić jaki ostrzejsze slow o 
z głowoczaini tych czerwionych katów i pogro­
zić im, jak nie przestaniecie, to sie na was zesują 
wojocy wszyci ich krajów — to ty ciucki siedzą, ci­
cho dziwają sie tym strasznym beszpeiactwiom 
i ani pary nie puszczają z gęby. 

nizmu, lecz zwtóceniem się całej Europy w ogóle, 
a Niemiec w szczególności, w stronę Jezusa Chry­
stusa i Jego Kościoła.

W walce z komun izmem nie pomogą świato­
poglądy wyrosłe z krwi i ziemi, lecz wyłącznie 
przekonania oparte na wierze w Boga, Jego świę­
tość i wieczność. Kto nie ocenia tego w dziedzinie 
religijnej, otwiera komunizmowi wrota w dzie­
dziny .polityczną i ekonomiczną, a i az itwartych 
tych wrót żadna siła ziemska nie potrafi już zam­
knąć. Z tego punktu widzenia niezrozumiałym jest 
— oświadczają biskupi niemieccy, — czemu usiłu­
je się ograniczać w Niemczech wpływ Kościoła, 
by zamknąć go wreszcie jedynie w murach świą­
tyni. Nie rozumie episkooat niemiecki, czemu 
wciąż paraliżuje się, a nawet zakazuje ułogosławio- 
ną w skutkach działalność związków katolickich, 
czemu grozi się godnym poszanowania ojcom ro­
dzin o obraniem kawałka chłeba, jeśli nie wyrzek- 
ną się należenia do związków katolickich? Czemu 
więzy nakłą'da się dobroczynnej Caritas, czemu 
zakonnice katolickie usuwa się od łoża chorego i 
z przytułków dla dzieci? Nie można zrozumieć, 
czemu wciąż prześladowaną jest prasa katolicka 
nawet czysto kościelna i dewocyjna, czemu co raz 
bardziej odsuwa się dorastającą młodzież od wpły­
wów chrześcijańskich, oddając ją na żei idei anty- 
chrześcijańskich? Czemu, wbrew konkordatowi, u- 
siluje się zamykać szkoły wyznaniowe i prywatne 
uczelnie katolickie, posługując lię plebiscytami ’:

List kończy się wezwaniem i zaklinaniem 
tych wszystkich, w których rękach spoczywa los 
narodu, by listu pasterskiego, który płynie z głę­
bi serca, nie odkładali na stronę, lecz przez rychle 
wypełnienie zapewnionych konkordatem wolności 
religijnych dali Niemcom zgodę, i przez konsoli­
dację sił umocnili je do oczekujących i -h zai lań w 
przyszłości. Wiernych zaś pocieszają biskupi słowa­
mi: Adiutorium nostrum in nomine Domini — Po­
moc nasza w imieniu Pańskim.

»
List pasterski biskupów wywarł w szeregach 

narodowo-socjalistycznych Niemiec olbrzymie wra 
żenie. Uważają one, że list ten jest dowodem, iż ka­
tolicy gotowi są współpracować z narodowym so­
cjalizmem w walce z bclszewizmem wszechświato­
wym. Organ premiera 'Goeringa .National-Zei- 
tung“ ogłosił list pasterski w obszernych wyciągach, 
podkreślając miejsca bardziej charakterystyczne. 
Kanclerz Hitler memoriał biskupów niemieckich 
przyjął podobno nader przychylnie. Zarządzenie 
zakazujące prasie w czasie olimpiady itakowania 
Kościoła i rozpisywania się o procesach przeciw 
zakonnikom katolickim zostaje jakoby nadal utrzy­
mane w mocy. Jeszcze w ci^gu bieżącego ty godni i 
cały szereg tych procesów ma być — jak zapew­
niają — zawieszonych i wiele oskarżeń cofniętych.

J ó n e k: No, a jak przed porema rokami ki ;- 
remu żydkowi w sosnowcu abo w krzanowie upaj 
tli pejsy, to hnet sie robiło w całym .'wiecie ? ielki 
larmo, że w Polsce sie morduje żydów, że sie w 
Pulandzie robi pogromy, hnet przyjeżd .ały z Ame­
ryki konwisyji! z niejakim morgentałem, rc iły 
śledztwa i uwzimały sie, aż ja żodnemu nie spadnie 
z głowy huśtaczka na wszy, a tu nic... Ale mie sie 
zdo, że wszyckim głowoczom zoleży na tej pracz­
ce w Hiszpaniji, jedni librtją norycht wojenny bol­
szewikom, drudzy narodowcom, grónt je kszeft, 
wszycko jedno, czy piniądz je zekrwawiony czy ni.

Jura: Ale już sie bolszewikom bai w rusyji 
zaczyno rwać. Sztalin teraz snoci chce wśzemoż- 
nie chycić trockigo i rozpisoł wielki prajs na jego 
głowę, bo trocki bezmali ryje mu porządnie pod 
nogami, to je wichrzyciel i husownik jakich mało. 
T raz siedzi w norwegiji, już go tam stela chcieli 
wysadzić, ale żoden kraj go nie chce.

J ó n e k: A cały świat sie dii: zbtoi i rychtujc 
do wojny. Oto nieaowno po talijanskich kajzer- 
maniebrach muszelin powiedzioł: wojnę z hajl sy- 
lezyją my wygrali, teraz bedemy dali egzecyrowa- 
li i na jeden rozkoz możemy postawić osiem miljo- 
nów wojoków sakompikom ze wszycką strzelbą, 
ałroplanami, maszyngwerami, czołgami, trującemi 
gazami. Niech sie kiery opowoży sie choć na i. as 
krzywo podziwać. Prusocy i bolszewicy robią 
jednym cięgem asentyrunki, arabi pi>=rą sie z an- 
gliczanami i żydami w palestyntf jakby nic, w sy- 
ryji też sie zaczynają spurzyc na francuzów... no 
na całym świecie gwer, proch i bijatyka.

Jura: Zostowmy ty kramy na boku, bo ich 
nie zmienimy, a poco sie momy ogawić wiucarm, 

Nr. 69.

Drobne wiadomości.

W ogóle, sądząc z obecnych nastrojów sfer rZ^? 
wych, przypuszcza się, że następuje koniec „Kul 
turkampfu“. Niewątpliwie poważną rolę odgrywa­
ją w tej sprawie i względy polityczne, ni 
wszystkim ugoda z Austrią i zbliżenie się z Musso- 
linim.

Pożegnanie kardynała legata w Katowicach, 
niedzielę 30 ub. m. o godz. 22 odbyło się w Katowi 
cach oficjalne pożegnanie powracającego do 
mu legata Ojca św. na pierwszy plenarny Sy°° 
biskupów polskich, ks. kaidynała Marbiagg,eS°‘ 
Na dworzec przybyli: ks. biskup Adamski, wiccj11* 
nister spraw zagr. Szembek, wicewojewoda Ma 
homme, oraz przedstawiciele władz państwowy^ 
i wojska. Stawiły się również licznie urganizav 
Akcji Katolickiej, społeczne i harcerze; dworze 
był bogato .udekorowany. Wysiadającego z wag° 
nu ks. legata orkiestra kolejowa powitała hynu1 
papieskim. Ks. kardynał, przywitawszy się z prze 
stawicielami władz, przeszedł przed długim szere 
giem stowarzyszeń, witany radosnymi okrzyk M 
Przyjąwszy kwiaty, wygłosił przemówienie, 
znaczając wielką swoją miłość dla szlachetnego 
rodu Polskiego, którego wielkie zalety, a zwlaszcz 
przywiązanie do Wiary silnie podkreślił. M°' 
swoją zakończyć okrzykiem: „Niech żyje P°*s ’ 
wierna, katolicka!“ Następnie poświęcił no / 
sztandar Sodaljpji Mariańskiej i ucałował go. 
chwilę przed odjazdem pociągu ks. biskup Ada 
ski pożegnał ks. legata serdecznymi słowami, Pr 
sząc, by zawiózł Ojcu św. zapewnienie serdeęziW 
go oddania Polski dla Stolicy Apostolskiej. 0^’7 
kiem na cześć Ojca św. i kardynała legata, entuzj^ 
stycznie podchwyconym przez licznie zgromad 
ne rzesze, zakończył ks. biskup swoje przerw L 
nie. Przy dźwiękach hymnu narodowego 
ks. legat dó wagonu, błogosławiąc zebrań ym wu 
niemilknących okrzyków.

Bociany odlatują. W okolicy Wodziska w 
warszawskim zleciało się onegdaj ogromne sta 
bocianów w liczbie około 3000, które wzbiły sl? j 
wysokość 2000 m, wielokrotnie okrąż yły P°*a 
poszybowały na południe. Wieśniacy rokują z 
go powodu rychłą i ostrą zimę.

Wielkie stada dzików na Polesiu. W PinszCJ^ 
źnie w gęstych lasach pojawiły sie w 
tygodniach ogromne stada dzików. Ponieważ o 
nie polować na dziki nie wolno, wyrządzają fl, 
wielkie szkody w polach, ryjąc ze szczególny01 
podobaniem kartofliska.

Najwyższy order japoński dla P. Prezydj11 
Poseł japoński w Warszawie na specjalnej *1 • 
cji wręczył P. Prezydentowi Mościckiemu najyf.^ 
szy order japoński „Chryzantem“ z okazji 
piastowania urzędu Prezydenta Rzplitej.
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kicre do nas nie patrą. Otoch po długucerny01 
sie onegda potkoł kamrata wincka... . y

J ó n e k: Joch go już pore rusk:ch 
nie widzioł. Jakóż sie miewo? ry-

J u r a: Ale wyglądu szwarnie, tak na sZ z nS 
catke, choć już mo hola pięćasiedymdziesią 
puklu, chłop jak ryc, my sie pieknie powita b 
bojdali o tern i owom, wykłodoł mi. że ie.sz.CZtoVVjl- 
dzi gospodarstwi jako gazda, jeny sie mi lu 
że mu w lecie ściebło kapkę oko poszkap»0’ 
dzięka Bogu zaś je dobrze... .

J ó n e k: Jak gdo je w rokách, to 1 i 
wázycko długo goi, ale wincek mo zdrową 
silną noture. Tuż prawisz dali gazduje?

Jura: No jeno. Ja prawi, jurzjgzku < rZ) • 
niedziele my witali rano na sztacy jonie w 
dowicach legata Ojca św. kardynała Mar«1 
było norodu ze Żybrzydowic, z Kończyc * z rOtn»1' 
ce z muzyką, z chorągwiami, sztandaranu & £ar- 
de, joch też pojechoł i nie lutuję tego, bo 
dynał se mną po polsku pore słów przemóv 0-
lił nom wszyckim błogosławieństwie. _ Je^. 
ten synod do Częstochów, co sie tam zjec 
cy biskupi z całej Polski... , jz0 rfl'

J ó n e k: Ten wincek mo szczęści. rZo<b 
luto, żech se ś nim nie porządził. Ťeraz go 
ko widać w Cieszynie. Jakóż sie mu wie z 
spodarstwiu da ia^'C i

Jura: Dobrze, taki zawołany z
mało, potrafi czy je mokry czy àle
ziemeczki wyciągnyć tela kiela sie do. roZtrząsaI 
se stojemy, a trzeja iść otawe z kupJ pa° 

[ bo sie na chwileczkę słoneczko .ukoza o. 
: bogem!
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Nowa pisownia.
WIELKIE LITERY.

i N- a) Jednowyrazowe nazwy dzielnic, ulic, 
cow, ogrodów, budowli, np. Zaolzie, Rynek, 

pieńki, Sukiennice.
b) W więcejwyrazowych takich nazwach 

'tystkie wyrazy, jeżeli wchodzą ściśle w skład 
zwy własnej, np. Nowe Miasto, Górny Rynek,

Góra, Ostra Brama, Biały Dom, Pałac Pra- 
• Jeżeli jednak wyraz określany, np. ulica, plac, 
'rk, ogród, kościół, pomnik, pałac, dom stoi na 
;r_Wszym miejscu i odczuwa się go jako pospolity 

“nieważ nazwę własną upatruje się tylko w dru- 
n członie, to się ten wyraz pospolity pisze małą 
krą> resztę wielką, np. ulica Bielska, plac Wolno- 
*■ cmentarz Łyczakowski, kościół Na Skałce, szpi

Banifratów, most Poniatowskiego, pomnik 
"kiewicza, pałac Potockich, ulica Nad Potokiem.

15. a) Jednowyrazowe nazwy przedsiębiorstw, 
P- Czystość, Helios, Oaza.

b) W więcejwyrazowych takich nazwach 
Szystkie wyrazy, jeżeli wchodzą ściśle w skład 
?Zwy własnej, np. Hotel Europejski, Kawiarnia 

'‘pralna, Drukarnia Dziedzictwa, Księgarnia Na 
°^a. Jeżeli jednak wyraz określany, np. hote'., 
'Warnia, apteka, drukarnia, księgarnia stoi na 

*erWszym miejscu i odczuwa się go jako pospoli- 
■’ Ponieważ nazwę własną upatruje się tylko w 

L ,°Im członie, to się ten wyraz pospolity pisze
1’terą, resztę wielką, np. hotel George‘a, ka- 

,ar”,a „Roma“, apteka Pod Aniołem.
vl W indywidualnych tytułach urzędów, 

a°z> zakładów, instytucji, organizacji, towa- 
i rstw wszystkie wyrazy z wyjątkiem przyim- 

% spójników oraz takich wyrazów pomocni-
jak imienia, pod wezwaniem i t. p, np. So-

Znicz, Ministerstwo Wyznań Religijnych i 
plecenia Publicznego, Katolickie Stowarzyszenie

Macierz Szkolna, Gimnazjum imienia A- 
s,<chowskiego w Cieszynie.

Dwagi:
b ..a) Jeżeli te nazwy występują jako wyrazy po- 
P°ute, pisze się je małą literą, np. jest to we 
Jtystkich krajach europejskich zakres działania 
■ nisterstwa spraw wewnętrznych; w Cieszynie 

■!t sąd okręgowy, sąd grodzki, starostwo, trzy 
ÿrnnazja i kilka szkół powszechnych.
n, o) W nazwach godności, związanych z po- 

zZszymi urzędami itd. pisze się pierwszy wyraz 
literą, dalsze zaś tylko wtedy wielką, gdy 

rano^ Lą ,pelny tytuł danego urzędu itd., np. kie- 
^ik Ministerstwa Sprawiedliwości, minister 
^A^iedliwości; profesor Uniwersytetu Jagielloń- 

le£°, profesor uniwersytetu.
c c) Nazwy: sejm, senat, izba, izba ustawodaw- 
La> Piszą się wielkimi literami, jeśli są użyte jako 
.jl danej instytucji, np. w roku 1920 obradowała 

J*a Izba Ustawodawcza, angielska Izba Gmin 
i żaliła; zresztą, t. j. w znaczeniu ogólnym, ma- 
" nP- obie izby zostały rozwiązane.

iq d) Specjalne nazwy urzędów czy ciał parla- 
D^arnych pisze się stale wielką literą, np. Zgro- 
\ Kenie Narodowe, Reichstag.

(C. d. n.)

Po taym wyroku moskiewskim.
Rozstrzelanie Zinowjewa, Kamieniewa i ich 

towarzyszy zrobiło tak w Moskwie, jak i w ca- 
;c .Osji piorunujące wrażenie. Mówi się o tym, 
spJVe zostali oni ułaskawieni, jak się powszechnie 
tu Miewano, tylko dlatego, że wykryto niedawno 
J|.y szereg spisków na życie Stalina oraz jego naj- 
i^Zszych współpracowników. Chodziło więc o na- 
j^szenie spiskowców. Rozstrzelanie 2-ch najbliż- 

ch współpracowników Lenina (Zinowjew był 
^rWszym przewodniczącym Komintèrnu, a Ka- 

zastępcą prezesa komisarzy ludowych 
& 1 wicepremierem) spotkało się z ostrą krytyką 
^Unistów starszej generacji. Opowiadają, że 
M °Wa P° Leninie Krupskaja po wyjściu z Kreml t, 
ii*1® przyjeżdżała do Stalina .prosić o ułaskawię- 
p. . azanych, powiedziała do oczekujących na nią 

zyjaciół: „Bolszewizm w Rosji umarł!“ 
k,,R°nieważ wśród 16 rozstrzelanych było aż 13 

ow (razem z Zinowjewem i Kamieniewem), nic 
że stracenie tak znacznej ilości działa­

no °°lszewickich narodowości żydowskiej wywo- 
?Zczególnie wielkie poruszenie wśród żydów.

° tem> ze żydzi nigdy tego Stalinowi nie 
tyt^bacz3- Niezmiernie charakterystycznym pod 
to? Względem jest fakt następujący: Nazajutrz pT 
ty /rzflaniu skazanych robotnicy jednej z fabryk 

en*ngradzie ogłosili na znak protestu strajk. 

Został on natychmiast stłumiony. Wśród 6 areszto­
wanych prowodyrów strajku okazało się 4 żydów.

W całej Rosji trwają masowe aresztowania o- 
sób, podejrzanych o współpracę z Trockim. Are­
sztowano kilka tysięcy osób, w tym wielu wybit­
nych komunistów, zajmujących bardzo wysokie sta 
nowiska. Komisarz ludowy poczt Ryków oraz zna 
ni publicyści Radek i Bucharin znajdują się pod 
strażą w swych mieszkaniach. Podobno w związku 
z procesem żydowskich „trockistów“ n<staniło pe­
wne oziębienie pomiędzy Stalinem z jednej strony, 
a jego bliskimi współpracownikami, komisarzami 
Litwinowem i Kaganowiczem (obydwaj żydzi) z 
drugiej strony.

Trocki internowany w Norwegii.
Rząd norweski zdecydował się na internowa­

nie Trockiego i jego żony. Powodem tej uchwały 
była wyraźna odmowa Trockiego wstrzymania się 
od jakiejkolwiek działalności politycznej, który to 
warunek zadecydować miał o przedłużeniu jego po­
bytu w Norwegii. Cała działalność i koresponden­
cja Trockiego jest ściśle kontrolowana przez poli­
cję norweską. Obaj sekretąrze Trockiego będą wy­
siedleni z Norwegii.

Drobne wiadomości.
Stragany przechodzą w ręce polskie. O ciekawych 

objawach na terenie Mińska Mazowieckiego, 
gdzie przed paru miesiącami doszło do zajść prze- 
ciwżydowskich, informuje Drasa żydowska. Oto co­
dziennie prawie przyjeżdżają do miasteczka oby- 
watele-poznaniacy i korzysta jąc z psychozy lęku, 
którą ogarnięci są od szeregu tygodni żydzi tam­
tejsi, nabywają u handlarzy żydowskich sklepy. 
W ten sposób 70 sklepów przeszło w ręce obywate­
li poznańskich. — Proces żyda Chaskielewicza z 
Mińska Mazowieckiego o zamordowanie wachmi­
strza Bujaka odbędzie się w końcu października. 
Prokurator oskarża żyda o rozmyślne zabójstwo.

Mussolini żnie przez siebie zasiane zboże. Szef 
rządu włoskiego udał się w sierpniu do prowincji 
Littoria, by tam zżąć przez siebie w grudniu ub. r. 
zasiane zboże. Ludność tamtejsza przygotowała na 
przyjęcie Mussoliniego wielki- owacje. Po zwiedze­
niu miast Sabaudia i Littoria, spożył Mussolini o- 
biad złożony z potraw wyprodukowanych wy­
łącznie na ziemiach, które jeszcze przed kilku laty 
były zupełnie bezużyteczne.

Straszliwe skutki tajfunu w Japonii. Nad po­
łudniową Koreą przeszedł wicher morski, t. zw. 
tajfun, wywołując swą szybkością i niebywałą siłą 
ogromne zniszczenie. Według urzędowych danych 
ofiarami tajfunu padło 1516 zalbitych, 1183 ran­
nych, 769 zaginionych bez wieści. Tajfun zniszczył 
28.863 domy, z których 1391 zostało uniesione przez 
fale. Poza tym 46.225 domów zostało zalanych 
przez fale. Zatonęły 462 statki.

Z Cieszyna i okolicy.
Wiadomości z duchowieństwa. Ks. radca Jan 

Barabasz, dziekan i proboszcz w Czechowi­
cach, ks. radca Mikołaj K u o s a ł a, dziekan i pro­
boszcz w Pszowie i ks. radca Wiktor Otręba, 
proboszcz w Świętochłowicach, zamianowani zo­
stali przez J. E. Ks. Biskupa Adamskiego honoro­
wymi kanonikami katowickiej Kapituły katedral­
nej.

Z Związku b. Ochotników Armii Polskiej Od­
dział w Cieszynie. Zebranie członkowskie odbędzie 
się w cobotę 5 b. m. o godz. 19 w sali hotelu Pod 
Złotym Wołem. — Z dniem 1 września Zarząd Od­
działu wynajął dla Związku lokal i rozpoczął u- 
rzędowanie w hotelu Pod Złotym Wołem, I piętro. 
W sprawach organizacyjnych Zarząd pizyjmuje 
we środy i soboty wieczorem od godz. 17 do 18.

Polskie Radio Katowice nada w niedzielę 6 b. m. 
o godz. 9 transmisję uroczystego nabożeństwa z 
kościoła parafialnego w Katów icach-Dębie z oka­
zji święta parafialnego, kazanie wygłosi ks. prałat 
Maśliński, o g. 21 „Na wesołej lwowskiej fali“; w 
poniedziałek o g. 18.10 „Piernikowe serce“, słucho­
wisko G. Morcinka, o g. 20.55 „Pokłosie olimpij­
skie“ wygłosi prezes Z w. Polskich Związków spor­
towych, minister Ulrych, o g. 21.10 koncert orkie­
stry Marynarki wojennej z Gdyni; we wtorek o g. 
17 wiązankę pieśni ludowych śląskich wykona Mie­
szany Chór Kolejowy, o g. 20.55 „Duch Wojewo­
dy“, opera w 3 aktach L. Grossmana z Warszawy.

Lux Torpedo do Zakopanego. W niedzielę 20 
września wyjedzie z Cieszyna wagon motorowy 
Lux Torpedo do Zakopanego i kolejką linową na 
Kasprowy Wierch. Cena przejazdu tam i z powro 
tem 19 zł. Zgłoszenia natychmiast przyjmuje Biu 
ro Zrzeszeń Gospodarczych w Cieszynie, hotel Pod 
Brunatnym Jeleniem, 1. p. 8—9.

Czyszczenie młynówki w Cieszynie, odbędzie się 
w czasie od 6 do 12 września. Zarzad miasta wzy­
wa wszystkich Interesantów do czyszczenia kory­
ta młynówki, a właścicieli domów przy ul. Przyko­
pa do naprawy murów, parkanów i t. p.

Nowa pisownia w szkołach i urzędach. Od 1 
września stała się obowiązującą nowa pisownia ję­
zyka polskiego, ustalona przez Komitet Ortogra­
ficzny Polskiej Akademii Umiejętności. Reguły no­
wej pisowni cbowiązywać będą odtąd zarówno w 
szkolnictwie, jak w urzędach i instytucjach o cha­
rakterze publicznym.

Przestępstwa dewizowe. Przed Sądem okręgowym 
w Cieszynie stanął Wilhelm Donocik z Czeskiego 
Cieszyna, który przy przekroczeniu granicy usiło­
wał ukryć książeczkę oszczędnościową na 1305 Kcz. 
W wyniku rozprawy został Donocik skazany na 
karę 6-miesięcznego więzienia z zawieszeniem ka­
ry na 2 lata, oraz 200 zł grzywny. — Maria Kubi- 
szowa z Pogwizdowa została skazana przez sąd w 
Cieszynie na 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem 
na 2 lata i 50 zł grzywny za ukrycie przy przekro­
czeniu granicy 609 Kcz. Pieniądze przy niej znale­
zione skonfiskowano.

Wyrok w procesie o zajścia pod Skoczowem. 
Z wielkim zaciekawieniem oczekiwano w sobotę 
w głośnym procesie cieszyńskim na zeznania głó­
wnego św iadka dowodowego, Jakóba Chmielar- 
czyka z Godziszowa, na których oparto większą 
część aktu oskarżenia. Świadek ten jest robotnikiem 
i pracował wspólnie z oskarżonymi przy regulacji 
rzeki Wisły. Sąd na wniosek obrony oskarżonych 
postanowił przesłuchać świadka bez przysięgi, za­
chodzi bowiem podejrzenie, że świadek współdzia­
łał z oskarżonymi i nawet namawiał ich do niesz­
częsnego pochodu na Skoczów. Świadek przyznuje, 
że jako delegat robotników bral udział w zebraniu 
robotników, odbytym 8 czerwca w Ochabach, ce­
lem powzięcia uchwały w sprawie ogłoszenia stra,- 
ku. Podaje on, że był świadkiem prowokacyjnej 
mowy oskarżonego Józefa Szewczyka i Francisz­
ka Puzonia, którzy un. in. wyraź di się, że trzeba 
pójść do Ustronia, Goleszowa itd. i zmusić robot­
ników do strajku, choćby siłą, aż do zwycięstwa. 
Był on tragicznego dnia jako delegat w Skoczowie, 
gdzie niejaki Morkisz kazał mu prowadzić strajku­
jących do miasta na rynek. Świadek przypuszczał, 
że pochód jest nielegalny. Po powrocie do zgrom 
dzonych robotników, pomagał przy uformowaniu 
pochodu. Świadek, który był członkiem P. P. S., a 
obecnie należy do „stronnictwa mało-rolników“, 
jechał jako „stróż pochodu“ obok idących szosą na 
rowerze. Koło cegielni w Nierodzimiu odłączył 
się od pochodu około 50 trajkujących, by zabrać 
robotników z cegielni. Gdy .przybyła policja, sły­
szał 3-krotne wezwanie komisarza Sturca: „rozejść 
się“, wobec czego pochód się zatrzymał. Wobec a- 
taku policji strajkujący uciekali, m. in. i on. Oko­
ło 100 ludzi uciekało na wał kamieni nad Wisłę. 
Świadek szedł powoli za nimi i prowadził swój ro­
wer. Przechodząc koło wału, zauważył, że kamie­
niami rzucali oskarżeni: Wilczek, bracia Rozbur- 
scy, Grzegorz Szewczyk, Czyżowie i Danielczyk 
Innych nie mógł rozpoznać. Do gwałtu zaś przeciw 
.policji nawoływał zgromadzonych rzekomo Szew­
czyk. W tym miejscu oskarżeni zarzucają świad­
kowi, że on właśnie był prowokatorem. Chmielar- 
czyk przyznaje, że był ,z początku podejrzany o 
współudział wraz z oskarżonymi. Na pytanie prze­
wodniczącego, czy przypadkiem policja nie obie­
cała mu bezkarności na wypadek podania nazwisk 
tych, którzy rzucali kamieniami, świadek po chwili 
wahania dał odpowiedź przeczącą. Tu oskarżony 
Puzoń twierdził stanowczo, że właśnie świadek 
przemawiał na niedzielnym zebraniu, przy czym 
powtórzył słowa: '„Musimy zrobić jak w Rosji, iść 
i rżnąć!“ .Przy końcu swych zeznań świadek jeszcze 
podał, że przypuszcza, iż powodem drugiego straj­
ku było usunięcie wybranych przez robotników de­
legatów, Szczotki i Kuczery. W sprawie zaś pocho­
du jeszcze dodał, że „przeczucie mu powiedziało, 
iż pochód nie dojdzie do Skoczowa.“ 
Następny świadek, kierownik regulacji Wisły 
na odcinku skoczowskim, inżynier Dobrowolski, 
wyjaśnił przyczyny strajku. W maju wybuchł 
strajk robotników zatrudnionych przy regulacji 
Wisły w Górkach na tle ekonomicznym. Straik 
przeniósł się następnie do Ochab. Robotnicy doma­
gali się podwyższenia zarobków do 4 zł dziennie
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przy 6-godzinnym dniu pracy. Poprzednio zarob­
ki wahały się od 2.80 do 3.40 zł na akord, jednakże 
część robotników z powodu ciężkich warunków 
pracy nie uzyskiwała takich zarobków. Poza tym 
robotnicy domagali się uznania wybranych przez 
nich delegatów. Po pertraktacjach przyznano ro­
botnikom zarobki od 3.20 do 3.60 zł w akordzie z 
tym, że w razie nieosiągnięcia akordu bez winy ro­
botnika dniówka wynosić będzie 3.20 zł. Zgodzono 
się również na wybór delegatów ze strony robot­
ników. Strajk ten trwał 6 dni. Na podstawie tej 
umowy robotnicy wybrali jako delegatów zwol­
nionych już uprzednie z pracy oskarżonych: 
Szczotkę i Kuczerę, których świadek nie uznał a 
wybranych delegatów, aby oddzielić ich od robot­
ników, przydzielił do pracy w Górkach, zas po u- 
kończeniu prac w tej miejscowości zatrudniał ich 
w magazynit. 3 czerwca doszło na tym tle pomię­
dzy delegatami a świadkiem do zajścia, w czasie 
którego delegaci, czując za sobą siłę 160 robotni­
ków, którzy otaczali kancelarję, d >puścili się wo­
bec świadka teroru i grozili mu pobiciem. Delegaci 
zarzucali świadkowi m. in., że oszukał robotników 
na 17.000 zł. W tym miejscu obrońca zapytuje 
świadka, czy kierownictwo prac publicznych zara­
biało, jak o tym krążyły wieści, 65 groszy na ka­
żdym robotniku dziennie. Na tych pogłoskach pra­
wdopodobnie oskarżeni delegaci opierali swe za­
rzuty wobec świadka. Świadek twierdzi, że^ pogło­
ski te były fałszywe. W zakończeniu zeznań świa­
dek poda je, że drugi strajk w Ochabach wybuchł 
prawdopodobnie z powodu nieuznania przez kie­
rownictwo robót delegatów, wybranych przez ro­
botników, gdyż robotnicy nie wysuwali wtedy żad­
nych żądań ekonomicznych. Następny świadek 
Kacprzak, przodownik grupy robotników w O • 
chabach, potwierdza zeznania poprzedniego świad­
ka, dodając, że i jemu grożono pobiciem. Następnie 
sąd przesłuchał dalszych świadków, 8 robotników 
cegielni w Nierodzimiu. Robotnicy ci, zawezwani 
jako świadkowie dowodowi, stali się mimowoli 
świadkami odwodowymi, zeznali bowiem wszyscy 
zgodnie, że wprawdzie w dniu 9 czerwca przed po­
łudniem przy ylo do cegielni kilku nieznanych im 
robotników, by się zapytać, czy świadkowie chcą 
się przyłączyć do strajku i pochodu. Kie,dy świad­
kowie oświadczyli przybyłym, że bez zezwolenia 
właściciela cegielni nie oddalą się z miejsca pracy, 
strajkujący zupełnie spokojnie udali się do biura 
właściciela cegielni, by z nim pertraktować. Wprost 
sensacyjnie brzmiały zeznania właściciela cegielni 
Jana Białonia, o którym zapiski policyjne podały, 
że celem wypędzenia przybyłych doń strajkujących 
był zmuszony wydobyć rewolwer i dopiero na wi­
dok broni palnej oskarżeni się wycofali. Świadek 
Białoń zeznaje wręcz przeciwnie. Stwierdza on, ż.e 
kilku strajkujących przybyło do niego, zachowali 
się jednak bardzo grzecznie i spokojnie i prosili 
go, by zezwolił pracującym w jego cegielni praco­
wnikom na wzięcie udziału w pochodzie. Nikt z 
przybyłych nie miał kija, ani żadnej broni w ręku 
i nikt mu też nie groził, mimo, że odmowił kate­
gorycznie nie pozwolił swym robotnikom por..u 
cić pracy. Twierdzenie, zawarte w protokole poli­
cyjnym, jest nieprawdziwe. Robotnicy strajkujący 
oddalili się zupełnie spokojnie. W dalszym toku 
rozprawy, po przesłuchaniu 50 świadków, stwier­
dzono, że demonstranci działali przeciwko orga­
nom bezpieczeństwa, podjudzani prze prowody­
rów. Nie stwierdzono natomiast, jakoby padly 
strzały w stronę policji. W wyniku rozprawy sąd 
wydał w środę wyrok skazujący, obejmujący kil­
kudziesięciu oskarżonych. Resztę 33 oskarżonych 
sąd uwolnił z powodu braku dowodów ich winy. 
Oto lista zasądzonych i wysokość kary: Rudol 
Sikora, bezrobotny rzeźnik z Ustronia, który niód 
czerwony sztandar na czele poche du,zostai skazany 
na 1 rok więzienia, Jan Czyż, robotnik z Herma­
nie, na 10 miesięcy, Jerzy Czyż, Rudolf Wapien­
nik Michał Rozburski, Andrzej Rozburski i Wa­
lenty Żak po 8 miesięcy z zawieszeniem na 3 lata, 
Franciszek Pindel, Jerzy Danielczyk, Jan Jaszow- 
ski, Jerzy Jaszowski i Jakób Wilczek po 7 miesię­
cy, Grzegorz Szewczyk, Jan Kubala. Andrzej 
Szturc i Józef Mojeścik po 6 miesięcy więzienia / 
zawieszeniem kary, Jerzy Szewczyk na 10 tygodni 
aresztu, Stani-ław Szczotka, Paweł Słowiok, Adolf 
Czyż, Andrzej Poloczek, Ludwik Ogrocki i Aloj­
zy Marekwica po 8 tygodni, Jan Kociołek, Karol 
Jarcisz, Jerzy Mojeścik, Jan Brudny, Franciszek 
Fabian i Paweł Śliwka na 6 tygodni, FrancifzeK 
Urbański i Jan Nowak na 4 tygodni:, Paweł Ku- 
czera na 2 tygodnie, wszyscy z zawieszeniem v wy­
konania kary. Rozprawie przewód "liczy ł s. s. o. dr. 
Garbusiński, wotowali s. s. o. dr Wach i dr Majer, 
oskarżał podprokurator Wojciechowski, bronił o- 
skarżonych adwokat dr Eibenschütz.___________

Wydawca: Komitet Wydawniczy.

„GWIAZDKA CIESZYŃSKA"

Kradzieże mieszkaniowe. W sobotę 29 sierpnia 
z mieszkania inż. Mariana Dylskiego w Cieszynie 
przy ul. Haasego 9 skradziono garderobę męską o 
raz złotą branzoletkę, wartości 290 zł. Tego same­
go dnia skradziono z mieszkania Wilibalda Alta- 
nera przy ul. Bielskiej 14 złoty zegarek, branż j- 
letkę, naszyjnik, parę kolczyków oraz rewolwer, 
wartości 280 zł, a z mieszkania Matyldy Kucharzo- 
wej przy ul. Wyższa Brama 17 2 zegarki, łańcu­
szek, branzoletkę, 3 pierścionki i złotą broszkę, 
iwartości 245 zł. W toku dochodzeń zatrzymano 
nazajutrz w Białej pod zarzutem dokonania tych 
włamań 28-letniego Czesława Siedleckiego z Ino­
wrocławia. Siedlecki, żniny włamywacz mieszka­
niowy i sklepowy, opuścił dopiero niedawno wie­
zienie po odbyciu 3-letniej kary w Nowym Sączu, 
po czym udał się. do Ciechocinka, a następme do 
Warszawy, Krakowa i Cieszyna, gdzie dokonał 
szeregu kradzieży mieszkaniowych. W ub. niedzie­
lę w Straconce na odpuście usiłował spieniężyć 
skradzioną biżuterię między cyganami i w tym 
momencie został aresztowany. Siedleckiego odsta­
wiono do Cieszyna.

Zgon. Dnia 31 sierpnia zmarła w Cieszynie śp. 
Władysława Jachymiakowa, wdowa po 
profesorze seminai ium. w 53 roku życia N. o. w p !

Z Kończyc Małych. (Dożynki.) W niedzielę, 
23 sierpnia urządzono staraniem Okręgu Katol. 
Stów. Młodzieży Żeńskie! z Oddziałami Cieszyn, 
Zebrzydowice, Marklowice, Pruchna, Kaczyce i 
Kończyce Małe, w naszej wiosce dożynki okręgo­
we. Przed południem odprawił ks. administrator 
Trombala uroczystą sumę. Po południu wyruszył 
orszak dożynkowy, składający się z pięciu wozów 
dożynkowych, zapełnionych druhnami w pięknych 
strojach ludowych, poprzedzonych dworna druhna­
mi, przedstawiającymi żywe snopy. W pochodzie 
wzięła liczny udział publiczność. Wyjątkowo ślicz­
na pogoda słoneczna sprzyjała pochodowi, nadając 
mu wspaniałego uroku. Na targowicy nastąpiło u- 
roczyste wręczenie wieńca dożynkowego gospoda­
rzom Pawłowi i Alojzji Tomicom, odśpiewano kil­
ka pięknych pieśni dożynkowych i popisywano się 
pięknymi starośląskimi tańcami. Z targowicy prze­
niesiono się z powodu nadchodzącej burzy do loka­
li p. Malirzowej, gdzie bawiono się mile do późne­
go wieczora. Orkiestrą dyrygował D. “kapelmistrz 
Klocek a chórem druhen akademik p. WawrzyczeL. 
Ks. prof. Trombali, jako niestrudzonemu prze­
wodniczącemu dożynek, i wszystkim, którzy bra!i 
czynny udział w urządzeniu tychże, jak również i 
uczestnikom, należy się szczere uznanie i podzię­
kowanie.

Z Międzyświecia. (Wycieczka.) Tut. Żeńska 
Szkoła Rolnicza urządza w niedzielę 6 b. m. wy­
cieczkę krajoznawczą na Klimczok i do Szczyrku. 
Wyjazd ze Skoczowa o godz. 5.25 do Bielska. Na 
wycieczkę tę zapraszamy Absolwentki, Absolwen­
tów, Uczniów, oraz wszystkich sympatyków szko­
ły. — Zarząd Związku Uczenie.

Ze Skoczowa. (Po festynie.) Przy sprzyja­
jącej pogodzie odbył się W sobotę 15 sierpnia za­
powiedziany festyn Komitetu budowy Domu Ka­
tolickiego. Pomimo, że w tym samyr.. dniu w są­
siedniej wiosce Pogórzu urządzano dożynki, zeszło 
się mnóstwo gości. „Uroczysko“ urozmaicone było 
w różne gry i niespodzianki. W miłym i wesołym 
nastroju bawiono się do późna, zajadając smaczny7 
bufet, którym zarząuzały ofiarne panie. Wszystkim 
tym, którzy w jakikolwiek sposób przyczynili s’ę 
do powiększenia dochodów festynu, oraz za bez 
interesowne spełnianie funkcji, składa Komitet sta­
ropolskie „Bóg zapłać“.

Z Wisły. (Z a b i t y p r z e z p i or u n.) Onegdaj 
przeszła nad tut. okolicą gwałtowna burza połą­
czona z piorunami. W owym czasie razem z grupą 
robotników j tacowa! w lesie przy wyrębie drzew 
robotnik Paweł Pilch, który został zabity przez 
piorun.

Z Bielska i okolicy.
Z sali sądowej. Przed Sądem grodzkim w Biel­

sku odpowiadał niejaki Karol Skwara z Białej za 
wtargnięcie do mieszkania Stankowej w Bielsku, 
skąd skradł biżuterię i damską bieliznę, przy czym 
został przyłapany na gorącym uczynku przez po­
wracającą właścicielkę. Uciekając po ulicach mia- 
sta — celem uniknięcia przytrzymania wołał: 
„Trzymajcie złodzieja!“ Policjant pełniący służbę 
na ulicy w lot zorientował się i faktycznie „przy - 
trzymał złodzieja“. Sąd skazał Skwarę na 6 mie­
sięcy więzienia.

Bielsko nie może wybrać drugiego wiceburmi­
strza. W dniu 1 b. m. rada miejska Bielska miała do-

Drukarnia „Dziedzictwa“ w Cieszynie.
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yboru drugiego wiceburmistrza w miejsce

Z Czeskiego Śląska,
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ś. p. inż. Jerzego Stonawskiego. Ponieważ jedna* I 
klub polski nie mógł uzgodnić osoby kai ydati , 
(grupa katolicka popiera kandydaturę ks. 
Skudrzyka, zaś grupa t. zw. sanacyjna forsuje n 
to stanowisko naczelnika stacji Ślusarczyka) 
wybór wiceburmistrza został odroczony na­
stępnego posiedzenia. Jak wiadomo, burmi :trz 
Bielska jest Polak dr Przybyła, a pierwszym wice 
burmistrzem senator inż. Wiesner, Niemiec.
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ma na składzie wszystkie

Podziękowanie.
Z powodu zgonu ukochanej żony i 

droższej matki
ś. p. Anny z Franków Michalikowe!

poczuwamy się do obowiązku złożyć 
serdeczne podziękowanie wszystkim, * 
wzięli udział w pogrzebie, a przede wS|J^a 
kim Przewielebnemu Ks. prob. Kuli za sp0- 
pociechy i odprowadzenie na grobowy 
czynek, Dr Glajcarowi za °f*a.rn^„P0I^]nyi11 
chorobie, oraz Przyjaciołom i Znaj 
Zmarłej.

Dębowiec, w sierpniu 1936.
ZASMUCONA ROPZ1^ ^

Redaktor odpowiedzialny: R»“®
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której wywoływanie nieporozumień jest wPr-w 
zbrodnią narodową. Dla zaprotestowania prz J 
niezdrowym i szkodliwym dążeniom zrezy«’n°,vja- 
ze stanowiska sekretarza Zarządu głównego 
cierzy ks. Rudolf Płoszek, proboszcz w Gnojn1^.^ 
wybitny działacz katolicko-narodowy, który 
mógł dłużej przypatrywać się poczynaniom 
jącej kliki, mającej na oku nie dobro całości, . 
osobiste i partyjne zachcianki. Jak nas «'nforfl1 N 
główną sprężyną rozbijaczy jest pastor Berger 
Cz. Cieszyna. Chce on umieścić swego brata 
stanowisku kierownika biura Macierzy, k 
stanowisku ku ogólnemu zadowoleniu piastuje • 
tolik p. Szmeja. Na opróżnione stanowisko 
która polskiej szkoły wydziałowej Macierzy 
Cieszynie forsuje się jawnego wroga katoliku*’ L 
Walka, który jako nauczyciel szkoły wydział® _ 
w Bystrzycy pozwolił sobie na różne zpr^Zi. ej, 
uwagi, np. w związku z świętem Matki B°s q 
krytykując nauczanie teologii katolickiej i Ç- 
dalszym rozwoju pożałowania godnych tarć nie 
mieszkamy Czytelników poinformować.

Sensacyjny proces w Mor. Ostrawie. Dnia 2 
rozpoczął się przed sądem okręgowym w Myr^ ] 
strawie proces przeci wko a oskarżonym 
w związku z wybijaniem szyb w niektórych sZ^ 
łach czeskich i zerwaniem godła na urzędzie 
nym w Cz. Cieszynie. Sprawozdanie z tej cieką 
rozprawy zamieścimy w następnym numerze-^. 
------------------------------- ----- ------- - ----------------------------------------------- ; y

WILLA Z OGRODEM oraz sklep z mieszą 
niem, blisko Krakowa, kolej w miejscu, okolica 
niskowa, tanio do wynajęcia. Zgłoszenia: Jasl; 
Radziszów koło Krakowa. 

po bardzo niskich cenach. Zamówienia p°c 
względnie telefoniczne ekspediowane będą 

otrzymania. re '

Pielgrzymka do Frýdku z muzyką wyruszy Pie 
chotą, bez względu na pogodę, z kościoła Serca J 
zusowego w Cz. Cieszynie w poniedziałek 7 wrZ,. 
śnia po szóstowej mszy św. Powrót pielgrzym 
w dniu 8 września wieczorem.

Niewesołe wieści z poza Olzy. Z czeskiej 
dochodzą nas wieści, że zanosi się tam w 
polskim na walkę wyznaniową, którą wszczęć 
wangelicy. Za teren antykatolickich wyctąp>ęn 1 
brano sobie Macierz Szkolną, zatem instytucję, £ 
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Zwycięska ofensywa powstańców w Hiszpanii

7. pobytu generała Rydza-ŚmigHego vje Francji

■j: Czytelniku! Czy wpłaciłeś prenumeratą?
©00O00000000000O000©©®®®®®®®®®®®®®®0

n^ch partii lewicowych. Premier Largo Cabal­
lero osobiście objął tekę wojny. Dotychczasowy 
premier Giral mianowany został ministrem bez 
teki.

Utworzenie socjal-komunistycznego rządu 
w Madrycie zostało gorąco powitane w Barce­
lonie, która jest ośrodkiem żywiołów skrajne, 
lewicy. Po złożeniu dymisji b. premier Giral 
udzielił prasie wyjaśnień, że w przewidywaniu 
długiej wojny 'domowej zapanowało przekona­
nie, iż należy oprzeć rząd na wszystkich orga­
nizacjach robotniczych. Konieczni są inni lu­
dzie i innej siły, aby doprowadzić do zakończe­
nia wojny domowej.

Zaznaczyć trzeba, że w skład gabinetu Gi- 
rala nie wchodzili komuniści ani skrajni socja­
liści. Nowy premier Largo Caballero jest naj­
bardziej bojowym przedstawicielem lewicy hi­
szpańskiej i zwany jest powszechnie „hiszpań­
skim Leninem .

Europie. W dziedzinie finansowej i gospodarczej 
Francja dopomoże Polsce wzmocnić si ; we­
wnętrznie, a przez to ułatwi nam spełnienie 
roli, której doniosłość prasa francuska pod­
kreśla teraz z rzadką jednomyślnością. Szcze­
góły powyższej ugody ustalone zostaną w cią» 
gu dalszych rokowań, które doprowadzić mają 
m. in. do zastąpienia obecnego prowizorium 
handlowego układem definitywnym.

Powrót gen. Rydza-Smigłego do Polski na­
stąpi w środę. Czynione są przygotowania do 
uroczystego powitania powracającego naczelne­
go wod'-a.

Múry halon zwyciężył-bolnijski czy polski?
Z 10 balonów, które wystartowały w nie­

dzielę 30 sierpnia z Warszawy w zawodach o 
puchar im. Gordon-Bennetta, znane są na razie 
losy 9-ciu. Ze wszystkich balonów, które wylą­
dowały dotychczas, największą odległość uzy­
skał znakomity aeronauta belgijski Demuyter 
na balonie ,.Belgien'. Demuyter lądował pod 
Archangielskiem w północnej Rosji, przelatując 
1750 km. Balony polskie „Warsazwa II" (kpt. 

Hynek) i „Polonia" (kpt. Burzyński) wylądowa­
ły w okręgu Leningiadzkim, mając przebytą od­
ległość 1450. wzgl. 1350 km. Balony szwajcar­
ski „Zürich III' i niemiecki „Deutschland" prze­
leciały trochę dalej, bo około 1500 km, zaś nie­
miecki „Sachsen” 1160 km. Brak jeszcze wiado­

mości o trzecim balonie polskim „L l 
(kpt. Janusz), za którym trwają poszukiwania. 
Być może, iż po bije on rekord Belga Demuytera, 
który na lazie zajmuje pierwsze miejsce w za­
wodach.

Pogłoski o pożyczce francuskiej.
W sferach politycznych i gospodarczych 

krąży wiadomość, iż w niedługim czasie należy) 
oczekiwać ukończenia rokowań z rządem fran­
cuskim o udzielenie pożyczki. Pertra Iftacje te 
toczą się w Paryżu już od dłuższego czasu. Po­
nieważ pożyczka ma być przeznaczona na cele 
zbrojeniowe, pertraktacje toczą się pr- < 
współudziale wiceministra spraw wojskowych, 
gen. Litwinowicza.

Projekt ncwei daniny?
„llustr. Kurier Codzienny" donosi, że . r 

Ministerstwie Skarbu rozważana była myśl 
podwyższenia podatku obrotowego Zamiar ten 
spotkał się ze sprzeciwem przemysłowców, 
którzy ze swej strony wysuwają projekt nałoże­
nia na społeczeństwo jednorazowej przymuso- 
wej daniny w sumie około 100 milionów zł. Su* 
ma ta byłaby przeznaczona na cele zbrojenio­
we, gdyż zbierane obecnie ofiary na .Fundusz 
Obrony Narodowej podobno nie są ani właści­
we ani skuteczne. W ciągu września.zapadni 
w tej sprawie postanowienia w Rządzie.

sława w Nancy odbył się kulminacyjny punkt 
uroczystości wojskowych, zorganizowanych na 
czfK gen. Rydza-Smigłego, mianowicie rewia 
armii francuskiej w szyku bojowym przed pol­
skim wodzem naczelnym. Gen. Rydz-Smigły od­
bierał defiladę, mając po swej prawej ręce gen. 
Gamelin, po lewej zaś gen. Stachiewicza. Naj­
pierw przeciągały poszczególne oddziały pie-

aut pancernych i artylerii przeciwlotniczej. Roz­
legło się dudnienie czołgów a nad placem uka­
zały się trzy eskadry samolotów myśliwskich 
oraz jedna eskadra samolotów niszczycielskich, 

' zagłuszając niemal okrzyki i owacje licznej pu­
bliczności, które wybuchały na widok każdego 
oddziału. Jak twierdzili wojskowi, żadne z 
miast francuskich, nie wyłączając Paryża, nie 
oglądało od 25 lat tak wspaniałej defilady. Na­
stępnie wódz polski przeszedł przed frontem 
sztandarów organizacji kombatanckich polskicr. 
i francuskich, salutując sztandary, po czym 
udał się do gmachu ratusza, gdzie podano mu 
do podpisu złotą księgę miasta Nancy. Wobec 
niemilknących owacji i wiwatów tłumów zgro­
madzonych na placu, gen. Rydz-Smigły zmuszo­
ny był ukazać się na balkonie ratusza, witany 
okrzykami.: „Niech żyje Polska i niech żyje 
armia". Po południu gen. Rydz-Smigły zwie­
dził w Metzu stan fortyfikacji granicznych t. 
zw. linii Maginota. W piątek gen. Rydz-Smigły 
udał się samochodem do Strasburga, skąd wie- 
czorem powrócił do Paryża.

W rezultacie konferencji, przeprowadzo­
nych w Paryżu w sobotę i w niedzielę przez 
gen. Rydza-Smigłego ze szefami armii francu­
skiej i członkami rządu, zostało osiągnięte za- 
sadnicze porozumienie polsko-francuskie, obej- 
mujące sprawy współpracy wojskowej, finanso­
wej i gospodarczej. Ugoda, uotycząca s praw 
wojskowych, nadaje nową realną wartość so­
juszowi francusko-polskiemu z r. 1921, zasto- 
śowując go do teraźniejszej sytuacji międzyna­
rodowej. Nie wymierzony przeciw nikomu so­
jusz między oboma narodami staje się. odtąd 
jednym z żywych i doniosłych elementów-- w

tata*» —--------
ř. T. Muzeum Miejskie 
M 256 (Księgarnia) w Cieszynie

IRUN ZDOBYTY.
W piątek 4 b. m. rano wojska powstańcze 

*jn- Moli po kilkudniowej zaciekłej bitwie 
dobyły miasto Irun w północnej Hiszpanii, po­
jone nad granicą francuską. Po wejściu dq 
lsta powstańcy zastali je w zupełnym zni- 

c*eniu. Wojska rządowe wyparte z Iranu 
Weszły na terytorium francuskie.

0 zajęciu Irunu nadchodzą następujące 
z?2egóły; Ostatni opór milicjantów rządowych 
. arąany został przy pomocy czołgów i samo- 
°dów pancernych. Wojska powstańcze zat­
kly na posterunku granicznym flagę czerwo- 

°'Złotą. Powstańcy śpiewają w Iranie pjeśni 
p^cięskie i wznoszą okrzyki: „Niech żyje 
,1S2Pania". Czerwona armia przed wycofa- 
'ę® się z miasta wysadziła w powietrze wa- 
nie)sze gmachy a nawet domy prywatne. Wiele 
oniostw podpalono. Czerwoni ogarnięci wście- 

. C'Ą, że muszą ustąpić z miasta, stara’i si1’ 
szczyć wszystko, po czym sami usiłowali 

^dostać się na terytorium francuskie. Ucie- 
?.]a ich była paniczna. Do Hendaye (we Fran- 

Przechodzili gromadnie zbiegowie i czer- 
'°ni gwardziści na zarekwirowanych samo­
sach. Napływ tych uciekinierów był tak ol- 
zVmi, że żandarmeria francuska i policja nie 

'°Sły nadążyć z ich rozbrajaniem. Niektórzy 
tonem odpowiadali francuskim komi- 

policji, że samochody, na których przy- 
^*l z Irunu, są własnością Frontu Ludowego i 

takt nie ma nrawa ich im odbierać. Z trudem 
"«o udało się policji wysadzić opornych z sa •

odów Pewna część czerwonych, korzysta- 
I z zamieszania, udała się na samochodach w 

i kraju, by stamtąd przedostać się do Kata- 
Dopiero po ściągnięciu rezerw żandarme 

.1 Policji z pobliskich miejscowości udało się 
t ®dzom francuskim opanować sytuację i lu: .nie 
f,ęsające się grupy milicjantów zgromadzić 
ljednym miejscu, skąd mają być wysłani do 
°2u koncentracyjnego

, .Również na innych frontach donoszą pow- 
^'7 o zwycięstwach nad wojskami rządo-

TëROR anarchistyczno-komuni-
STYCZNY.

. Angielski dziennik „Daily Ekspress" za- 
eszcza dalsze wiadomości o krwawym tero- 

anarchistyczno-komunistycznym, panują- 
it*. w miastach rządowych. Po każdym ataku 
Jków powstańczych rozstrzeliwano więź- 
X poza tym na ulicach miast aresztowano 
le osób podejrzanych, które wsadzano do 

ł,1ochodów ciężarowych, a następnie trupy 
J , Przeszyte kulami wyrzucano na. ulice, 

‘iscowe „czerezwyczajki" rozstrzeliwują set- 
,'jsób, należących do najwybitniejszych ro­
ta.

'ĄD SOCJALISTYCZNO-KOMUNISTYCZNY 
W MADRYCIE.

i W Madrycie, stolicy Hiszpanii, zaszła wa- 
P zmiana. W piątek 4 b. m. rząd premiera 

podał się do dymisji. Misję tworzenia 
L^ego rządu powierzył prezydent republiki 
■|?na przywódcy skrajnego skrzydła socjali-

I iszpańskich, Largo Caballero, . który 
Lj^Le utworzył gabinet, składający się z. 6 

•alistów, 2 komunistów i 5 przedstawicieli in­

M 256 (Księgarnia) w m

czasopismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.

W czwartek 3 b. m. na placu Króla Stani-

zystości wojskowych, zorganizowanych na 
e gen. Rydza-Smigłego, mianowicie rewia 

___ 2 ___ . ' szyku bojowym przed pol­
skim wodzem naczelnym. Gen. Rydz-Smigły od­
bierał defiladę, mając po swej prawej ręce gen. 
Gamelin, po lewej zaś gen. Stachiewicza. Naj­
pierw przeciągały poszczególne oddziały pie­
choty i kawalerii. Z kolei zbliżał się grzmot 
aut pancernych i artylerii przeciwlotniczej. Roz­
legło się dudnienie czołgów a nad placem uka ­
zały się trzy eskadry samolotów myśliwskich 
oraz jedna eskadra samolotów niszczycielskich, 
zagłuszając niemal okrzyki i owacj* licznej pu­
bliczności, które wybuchały na widok każdego 
oddziału. Jak twierdzili wojskowi, żadne z 
miast francuskich, nie wyłączając Paryża, nie 
oglądało od 25 lat tak wspaniałej defilady. Na­
stępnie wódz polski przeszedł przed frontem . . . . ... . . , • , 
i francuskich, salutując sztandary,

do podpisu złotą księgę miasta Nancy. Wobec 
niemilknących owacji i wiwatów tłumów zgro­
madzonych na placu, gen. Rydz-Smigły zmuszo

Niech żyje Polska i niech żyje

W Police: 
całorocznie . . . 10‘— zł 
**artalnie . . . 2-50 zł 
numer pojedynczy 15 gr

Wychodzi we wtorek 1 piątek.
Adres Redakcji 1 Administracji: Cietzyn, al. Pokoju 6, I p. — Konto Pocztowej Kasy Oszczęd­

ności w Warszawie nr. 180.029. — Ogłoszenia po i.j zł za wiersz garmondowy.

W Czechosłowacji: 
całorocznie .... 60 Kč 
kwartalnie . . . . 15 KČ 
numer pojedynczy 80 h.
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NOWY ETAP WYŚCIGU ZBROJEN
Trzeba jedna kprzyznać, że niebezpieczeń­

stwo sowieckie istnie e, choć nie zagraża ono 
bezpośrednio Niemcom. Bolszewizm, który za­
leca swym przeciwnikom rozbrojenie, a sam 
gwałtownie się zbroi, zajmuje w światowym wy­
ścigu zbrojeń niewątpliwie jedno z pierwszych 
miejsc. Całe nastawienie Sowietów zmierza w 
kierunku przygotowania się do wojny. O zmili­
taryzowaniu Sowietów świadczy to, iż w bud­
żecie rosyjskim przewidziano kwotę 14 núliar- 
dów rubli na same tylko cele wojenne, podczas 
gdy np. cały budżet Francji wynosi mniejszą 
sumę. O tych faktach nie wolno zapomina..

Wracając do Niemiec, musimy stwierdzić, 
że nikt im nie chce zabrać ani skrawka ziemi. 
Zdaje się więc, że Trzecia Rzesza, podnosząc 
liczebność swojej armii do miliona żołnierzy, 
nie ma jedynie na oku celów obronnych Inny­
mi zapewne względami kieruje się rząd hitle­
rowski, który dąży do odbudowy przodującego 
stanowiska Niemiec w Europie. Wiadomo, iż 
Niemcy nie tylko chcą odzyskać kolonii za­
morskie, utracone na skutek wielkiej wojny, 
lecz mają również bliższe „apetyty wobec 
Austrii, północnych Czech i Gdańska; nie 
zrezygnowali też ostatecznie z Pomorza i Gór­
nego Śląska, choć dziś — ze względu na ld-letni 
pakt o nieagresji — robią poko.owe i przyja­
cielskie miny w stosunku do Polski.

Nic dziwnego, że państwa bliżej bib da'ej 
sąsiadujące z Niemcami nie mogą patrzeć obo­
jętnie na to, co się tam dzieje. Już w ubiegłym 
roku w odpowiedzi na wprowadzenie w Niem­
czech powszechnej służby wojèkow^-j szereg 
państw, jak Francja, Ang1 a, Belgia i Czechosło­
wacja, podniosły swoje zbrojenia, by nie pozo­
stać w tyle. Poszły na to olbrzymie sumy, się­
gające setek milionów złotych. Obecnie wobec 
podwojenia armii niemieckiej i rosnącymi zbro­
jeń sowieci ich nastąpi także w innych pa - 
stwach novni wysiłek zbrojeniowy, dalsze po­
większanie wojsk, ilości armat, samolotów, czoł­
gów itd., jednym słowem, coraz bardziej sza­
leńczy wyścig zbrojeń, który doprowadzić może 
Europę dc katastrofy, bo wyścigu tego na dłu­
gą metę nikł nie wyl rzyrna i nikt mu i e spro­
sta. Obliczenia wskazują, że wyd. tki wojskowe 
prawie wszędzie wzrosły ogromnie w porówna­
niu z przedwojennymi. Historia zaś uczy, iż wy­
ścig zbrojeń prowadzi albo do ruiny alr^-do 
wojny, a często i do iednego i do drugiego.

Z końcem sierpnia b. r. zaszedł nowy fakt, 
który będzie miał wielkie znaczenie dla roz­
woju stosunków w Europie i spotęguje jeszcze 
bardziej wyścig zbrojeń, jaki rozpętał się w o- 
statnieh latach.

Jak wiadomo, rząd hitlerowski wprowa­
dził w marcu ub. r. w Niemczech powszechną 
służbę wojskową wbrew Laktalov i wersalskie­
mu. Służba wojskowa oznaczona została na 1 
rok, a liczbę żołnierzy pod bronią ustalono na 
około pół miliona ludzi. Obecnie zupełnie nie­
spodziewanie ogłosił rząd Rzeszy, iż przed. ■ .a 
służbę wojskową do 2 lat, z tym jednak, że licz­
ba rekrutów, powoływanych corocznie do woj­
ska, pozostanie niezmieniona. W ten sposób 
podwajają Niemcy swoją armię, która będzie li­
czy? obecnie około miliona żołnierzy pud bro­
nią, nie licząc tak zwanej „służby pracy" (jest 
to organizacja półwojsknwa, przez którą prze­
chodzi każdy młodzieniec, zanim zostanie wcie­
lony do wojska). Jeśli się weźmie Dod uwagę, 
że przed półtora rokiem jeszcze posiadali Niem­
cy niewiele ponad 100 tysięcy zawodowego 
wojska, a obecnie dojdą do miliona skoszaro­
wanych żołnierzy pod bronią, to widzimy, jak 
olbr: ymi zrobili krok na diodze zbrojeń i jaka 
wskutek tego nastąpiła zmiana w sytuacji mię­
dzynarodowej. Przez ostatnie posunięcie i ają 
się Niemcy znowu największą (po Rosji) potę­
gą wojskową w Europie.

Prasa hitlerowska tłumaczy to powiększe­
nie armii niemieckiej tym, iż Niemcom grozi 
niebezpieczeństwo ze strony militaryzmu^ boi- 
szewickiego * i „sowieckiego imperializmu . W 
szczególności powołuią się b emcy na zarzą­
dzone niedawno w Rosji obniżenie wieku rekru­
ta z 21 lat na 19, dzięki czemu Suw, ty posia­
dać będą około półtora miliona żołnierzy pod 
bronią. Na to odpowiadają dzienniki zagranicz­
ne, że wojsko sowieckie, aczkolwiek liczniejsze, 
jest porozrzucane po olbrzymich obszarach Ro­
sji i ma do obrony niezmiernie długie granice. 
Wielka część armii sowieckiej zgrupowana jest 
na Dalekim Wschodzie, gdyż Rosja ciągle się 
liczy z możliwości > wojny z Japonią. Nie ma 
więc — zdaniem tych pism — realnego powo­
du, żeby Niemcy inusiały się obawiać ataku ze 
strony Sowietów, tym ba.dz'ej, że Rosja nie 
graniczy z Niemcami, oddziela bowiem te dwa 
państwa od siebie ■’olska, która jest jakoby bu­
forem.

Francja, Belgia i Czechosłowacja zamierza 
ją odpowiedzieć na krok niemiecki prztuin 
niem także u siebie czasu służby wojski wej, n|' 
zależnie od dalszych wysiłków w kierun 
motoryzacji aSnii. Polska, która posiada oko 
250 tysięcy żołnierza pod bronią, jako “eZ^e 
średnia sąsiadka Niemiec, również n*e..inwa 
pozostać obojętna na to, że Hitler podwoił s 
armię, a drugi nasz wielki sąsiad, Sowi 
choć komunizm głosi obłudnie „wojnę w°jnl^c; 
tak samo zbroi się po same zęby. Û cziiU l%0 
Polski świadczy podróż naszego naczi o 
wodza do sojuszniczej Francji, która łączny 
niedawną wizytą generała Gamelin w *0 ■ 
nabiera doniosłego znaczenia polityczmP‘* 
wojskowego.

„Zwiastun Ewangeliczny“ donosząc o wyda­
niu kazań pastora Wcndcgo pisze: „IFobec wiel­
kiego ubóstwa naszej literatury na tym polu, gdyż 
ostatni zbiór oraz kazania ks. Buzka z Cieszyna są 
całym dorobkiem, nie licząc przestarzałych ks. 
Otto i jeszcze starszych, każde podobne wyda- 
wnictwo jest wydarzeniem w życiu kościelnym. )

Cały plon literatury polsko-ewangelicki j w 
roku 19 15 stanowią oprócz kazań pastora Wende- 
go trzy większe dzieła, mianowicie książka wvda- 
na ku uczczeniu ś. p. proi. Sermiegr p. t. „Ks. Ka­
rol Serini. Życie, nauka i religia“, VI rocznik cza­
sopisma wychodzącego pod redakcją pro:. St. Ko 
ta „Reformacja w Polsce“ i K-ięga pamiątkowa 
p. t. „Ewangelia w nauce i życiu“ wydana z racji 
50 rocznicy ordynacji ks. biskupa ęr. Burschcgo. 
Oprócz tego 5 mnieiszych publikacji, mianowicie 
„Psalmy wybrane — przekład kilkn psalmi w prut. 
Jana Szerudy, dwie książeczki półroczne „Czytań- 
ki do codziennego użytku“, wyd me przez ,Polskie 
Towarzystwo Miłośników Pisma Świętego , krót- 
kie przedstawienie rożnie wyznaniowych między 
protestantyzmem a katolicyzmem w książce Whi- 
terowa: „W czym różnimy się od Rzymu“, nie­
wielka broszura superintendenta Angersteina p. t. 
„Różnice wyznaniowe, pokazujące w poglądowy 
sposób, jaka różnica zachodni między n uką Ko­
ścioła Ew. Augsb. a Rzym.-Kat.“ (3 wyd.) i Kalen­
darz Ewangelicki na rok 1935, wydany przez gro­
no pastorów śląskich.“ ’) lo wszystko. I „ten sze­
reg dzieł ma świadczyć o żywotności ewangehey- 
zmu polskiego na po publicy •‘wcznym

Lecz jaosłuchajmy dalej wywodów referenti 
Andrzeja Wantuły na konferencji Akademicko 
Ewangelickiej (3 XII 1938 w Warszawie). „Ewair 
gelicyzm — powiada — i katolicyzm, to dwa od- 
nbne światy, powiedziałbym nawet przeciwne du­
chy. Chwytam na chybił-trafił kilka cech charak­
terystycznych dla katolicyzmu i rzucam: obok głę­
bi nurtu źródeł życia teligijnego panuje instytucjo-

(4)
W obronie prawdy.

(Ciąg dalszy.)
Ukazanie się ksiąił i p. t- , Sursum corda' 

Edwarda Wendego, pastora parafii ewang. augsb. 
w Kaliszu i superintendenta kaliskiej diecezji (60 
kazań i przemówień okolicznościowych, wypowie­
dzianych w kościele ewang. w Kaliszu), nazywa 
recenzent S. w „organie polskiego kościoła ewange 
licko-reformowanego“: pokkim piśmiennictwie
ewangelickim tak niesłychani ubogim — wyda­
rzeniem niezmiernie doniosłej wagi. Specjalnie bo 
wiem dział homiletyczny piśmiennictwa ewange­
lickiego wykazuje rażące braJj.“*4) tt

M) „Jednota“ 1935, nr 2. .
2B) Głos Ewangelicki z d. 17 W 193e*» nr
2«) Z d. 27 I 1935, nr 4. angdik^
27) Przyjaciel Domu, Kalendarz dla g sh’ 

rok 1936, Nakładem Tow. Polaków Ewang.
str. 56 i 57. 9

28) Głos Ewangelicki z d. 13 I 1929

1 w „Posener Evangelisches Kirchenblatt nr 
5 z lutego 1935 czytamy następującą ocenę powyż­
szego zbioru kazań: „Ten zbiór polskich kazań wy 
pełnił dotkliwą lukę. Homiletyczne piśmiennictwo 
ewangelickiego kościoła w polskim języku jest ubc- 
gie — przetłumaczona domowa postyla Lutra oraz 
stara postyla Samuela Dąbrowskiego miały swoją 
nieprzemijającą wartość dla utrzymania ewangelic­
kiego kościoła w czasie prześladov, iń... mogą one i 
dziś być czytane dla domoweao zbudowania z po­
żytkiem, ale nie uwzględniają one potrzeb naszych 
czasów... Wydany zbiór kazań Raschkego przez 
Michejdę, mazurska postyla Bahtzkiego, kazania 
warszawskiego pastor? Otto, takz< pomoc pastora 
Fiedlera i pastora K(>1 linga, oddał) początkowo 
duře usługi pastorom, każącym po polsku, ale dziś 
one są już przestarzałe i w nabożeństw ai . czyta­
nych z dużymi zmianami używ; .ne być tylko mo­
gą. W ostatnich czasach przed kilku laty ukazał się 
zbiór kazań Buzka, które omówdiśmy z uznaniem 
w naszym piśmie. Autor (Wende) stoi mocno na 
luterskim stanowi,ku. Tam, gdzie w zborach znaj­
dują się polscy ewangelicy, którzy znają niedosta 
tecznie język niemiecki, tam tym więcej potrzeba 
takich wzorowych kazań okazuje się konieczną.“”)

Drobne wiadomości.
Dwa i pół miliona obiadów dla biednych stu 

tów. Istniejąca od 70 prawie lat w Krakowie >’ 
chnia S. Samueli“ felicjanki, wydała ponad 
i pół miliona obiadów dla biednych \tuCj c}u 
stając się jedną z najczynniejszycb. placów |ek 
rytatywnych w Polsce. Coraz trudniejsze w^^ 
ki egzystencji zmuszają siostry felicjanki kra 
skie do prośby o pomoc. Pragną, by prosba ta . 
zwała się echem w całe Polsce. Ofiary należy 
syłać pod adresem: Kuchnia S. Samueli, Kra . 
ul. Smoleńsk. }

Emigrancka dola. Pisma, amerykańskie 
o tragicznym locie 19-letniego Józefa 
pochodzącego z jednej wsi w woiew. łó 
Stadniak, szukając poprawy losu, ukrył się na 
cie polskim odpływającym z Gdyni do 
Jorku i tym sposobem dostał się ukradkiem t 
meryki. Szukając pracy, wędrował po nl,aS ^-, 
Przebył w cen sposób kilka tysięcy kilome 
cierpiąc głód i chłód. Nie mogąc znaleźć :r . J 
zajęcia na obcej ziemi, zgnębiony losem P°E. 
samobójstwo. Wyłowiono zwłoki jego z rze 
stanie New Jersey. , . $

A jednak Włosi zarobili na sankcjac • 1 
czasie od lislope da 1935 do kwietnia 19 w 
wóz z Włocii wynosił 47 milionów dolaroW, 
przywóz do Włoch 58 milionów dolarów. ® 
tym samym czasie w latach 1934-35 mil; 
Włoch wynosił 68 mil. doi., a przywóz ü 
dolarów. Jak widzimy z tego zestawienia^^j 
czasie trwania sankcji nadwyżka PrzV u o 
nad wywozem zmniejszyła się we Włosze 
6 i pół miliona dolarów. Czyli... Włoc 
biły na sankcjach.

. ;---------------i
nalizm, tradycjonalizm, silnie zaznaczaj 1ÇY • ÿ- 
kwietyzm, formalizm, negacja względem 'caZpolsCi 
modzielności myślowej. My ewangelicy W 
postawienia zostaliśmy w tym odmiennym 
umysłowym i duchowym... my ewangelicy - 
tę (katolicką) duszę wziąć w d<ibre, ręce i J 
ją, przelać w nią wszystkie te wartości,, ptii' 
ma, nimi jak lekarstwem zagoi: rany zadan^dó' 
żywioł jej obcy i oswobodzić od starych piz 
i zgubnych nałogów. My, ewa.igelicy, budZ^ne oj1 
my w narodzie drzemiące sumienie, usy 
wieków zdradliwymi, niszczącymi nark°oi,ctói’' 
usypiane nie z interesu państwowego, lec 
pragnącego ambitnie wszystko pod stopy sW 
cić dla celów egoistycznych. My winniśmy 
kać tę ogłuszoną i tumanioną duszę polską, 
nierozrywaną między Rzym a Ojczyzn?’ 
Ostrorogów, Modrzewskich, Zamoyskich, jr 
duszę Trójcy wieszczów, Żeromskiego i 
nych luminarzy ducha i ustawić ją w JÇJ w 
szacie przed narodem. My, ewangelicy, 
wszczepić w duszę narodu walory kultpfY 
stanckiej, stojącej bezsprzecznie wyżej od W 
kiej i umysłowość polską uzupełnić 
dzice polskiej myśli złotego wieku dziejów 
naszego. Trudna to i żmudna praca, leC 
to nas powinno zachęcać, a nie przestrasza .^ 
praca ta będzie się podobała pewnym “Y” .y 
państwie, czy nie, to naszego zapału do E ^1 
chladzać nie powinno, choćbyśmy się p 
obelgami z czasów saskich, że Polak - ” j n-) 
lik.“* 27 28) (



lisi pasterski Biskupów B. P. z Jasnogórskiego Synodu Plenarnego.
jaństwa jak Tacyt, gorszy się postępkiem Ne- 
roda zarówno nikczemnym jak potwornym i o- 
krutnym. Nero szukał przynajmniej pozorów 
winy chrześcijan. A dziś w oczach naszych na 
męczeńskiej hiszpańskiej ziemi zapłonęły na no­
wo nerońskle pochodnie, i to nie w jednym tyl­
ko miejscu, ale rozsiane gęsto po kraju. Tam 
na stosy płonące rzuca się bez sądu ofiar mę­
czeńskich tysiące! Z czemże da się porównać 
ta potworna zbrodniczość, to wyrafinowane o- 
krucieństwo, które przewyższa wszystko co do­
tąd w dziejach złość, przewrotność i nienawiść 
wymyśliła i czego dokonała?

A za tymi hordami okrucieństwa i zdzicze­
nia kroczą w wielu krajach ci, którzy sami nie 
chcą wprawdzie panowania komunizmu, ale 
przez brak zasad, przez nienawiść do religii lub 
tez przez bojażliwą połowicznośc i samolubne 
wyrachowanie nie umieją się groźnemu pożaro­
wi zn zczenia w niczym przeciwstawić i idą 
w zależność i w służbę wywrotu, od którego 
się odżegnują.

nJam jest droga, prawda i żywot" (Jan).
p Katolicy! Zebraliśmy się, my Biskupi całej 

■ski i wszystkich obrządków, na Synod Ple- 
,arny. Jest to zdarzenie szczególnej doniosłości, 
»ynod ten jest bowiem pierwszym Synodem 
Plenarnym w dziejach Kościoła po wskrzesze- 
°iu Państwa Polskiego, a zebrał się w okolicz- 
,0£>ciach ze wszech miar ważnych w życiu na- 

wewnętrznym i w chwili, gdy najstrasz­
niejszy z pożarow, jaki kiedykolwiek groził 
sWiatu. krwawą łuną wypisuje wszystkim swoje 
rnan.. tekel fares.

'• ypisuje je i nam. Bo pożar ten wznieco- 
y ręką zbrodniczą wciska się we wszystkie 
raje i państwa, a jest szczególnie groźny dla 

tych, którym brak jest moralnej i duchowej 
°dporności. Dziś sroży się szczególnie na hisz- 
ańskiej ziemi.

Smutnie się wsławił ów rzymski żołnierz, 
Kóry palącą pochodnię wrzucił ongiś do świą­
tyni jerozolimskiej. Ale był to jeden tylko źoł- 
nierz, który dokonał dzieła zniszczenia wbrew 
" oli i wskazaniom rzymskiego wodza. A dziś w 
nasZych oczach i na skinienie wodzów z rosyj­
skiego Kremla ileż świątyń a w nich ileż świę- 
fc i pomników przeszłości i sztuki pożar, 

Podłożony przez nienawiść szatańską, obraca w 
Perzynę i zgliszcza!

Nero w swoich ogrodach przemieniał w po­
chodnie płonące setki męczenników. Ale nawet 
Poganin, i to poganin nienawidzący chrześci-

pisownia.
WIELKIE LITERY.

Możn? pisać wielką literą.
■a) Imiona pospolite w zastępstwie imion wła­

snych postaci dz.ieł literackich, zwłaszcza gdy nie 
są one nazwane, np. Sędzia, Wojski.

h) Całości geograficzno-kulturalne: Wschód, 
Zachód, Południe, Północ, oraz nazwy okresów, 
epok, prądów kulturalnych, np. Średniowiecze, 
Renesans, Modernizm..

c) Nazwy uosobionych pojęć oderwanych, np. 
i Pycha i Pochlebstwo śmisjci się nieszczerze.

Małą literą pisze się (prócz imion wyra­
źnie pospolitych):

1. Nazwy dni, miesięcy i okresów kalen­
darzowych, np. wtorek, maj, karnawał, wielki 
post, adwent, suche dni, wigilia; wyjątek: 
Wielki Tydzień.

2. Nazwy wypadków lub aktów dziejowych,
np. wojna siedmioletnia, pokój wersalski, sol^r 
trydencki, unia lubelska. 1

3. Rzeczowniki urobione od imion wła­
snych, używane jako pospolite, np. bajronista, 
homeryd. .

4. Nr.zwy mieszkańców miast i osad, np. 
warszawianin, wiedeńczyk, wiślanin itp

5. Nazwy członków stronnictw politycz­
nych i stowarzyszeń, np. chadek, socjalista, 
sokół,

6. Nazwy członków zgromadzeń zakon­
nych, bractw* itp., np. jezuici, kapucyni, fran­
ciszkanin, tercjarka, kawaler maltański.

7. Nazwy członków społeczeństw wyzna­
niowych, np. chrześcijanin, katolik, ewangelik, 
prawosławny, anglikanra, mahometanin.

8. Nazwy nabożeństw, np. msza, nieszpory, 
gorzkie żale, jutrznia, pasterka, rezurekcja, ro­
raty, z wyjątkiem: Anioł Pański.

9. Nazwy godności, np. papież, cesarz, król, 
negus, prezydent, minister, inspektor armii, 
marszałek sejmu, wojewoda, starosta, kanonik, 
prałat, proboszcz.

10. Tytuły: radca, książę, ekscelencja, 
hrabia, dr itp.

11. Nazwy orderów i odznaczeń, o ile nie 
wchodzą do nich imiona własne, np. order zło­
tego runa, krzyż zasługi, wawrzyn literacki.

12. Nazwy tańców, np. krakowiak, polonez, 
walc.

13. Nazwy własne ludzi w znaczeniu imion 
pospolitych, np. krezus, mecenas, nestor, 
szwajcar, kozak.

14. Nazwy istot mitologicznych, starożyt­
nych i nowoczesnych, o ile nie są indywidualny­
mi, np. cyklopi, rusałki.

15. Nr z wy rodzajów wojska, np. ułan, 
saper, piechur.

16. Nazw;- napojów, np. koniak, tokaj.
17. Przymiotniki, utworzone od nazw kra­

jów i miejscowości, poza nazwami geograficz­
nymi, np. język polski, moda paryska, porter 
angielski.

18. Przymiotniki w nazwach okręgów ad­
ministracyjnych współczesnych lub historycz­

Lepsza koniuktura dla rolnictwa.
Olbrzymie zapasy zbożowe, które istniały 

^wiecie, umniejszyły się znacznie już w ostat- 
roku gospodarczym — między innymi dzi ę- 

ki temu, że Stany Zjednoczone zmniejszyły ce- 
*°Wo i planowo produkcję zbóż. W tym roku 
ja* dotknęła tak Stany Zjednoczone jak Kana­
dę katastrofalna susza; dwa te państwa, które 
y ubiegłych latach zalewały świat swoim zbo- 
żem, w tym roku nie tylko nie będą ważyć na 
jukach zagranicznych, ale bodajże nawet Sta 
nV Zjednoczone będą zmuszone sprowadzać 
*Doże z innych krajów, t akże niektóre kraje 
eUropej; kie, jak Włochy, Francja i Gr cja mają 
w tym roku niedobór w zbiorach, a Hiszpania 
w której od 6 tygodni sroży się wojna domowa, 
?n’emożliwiająca prace polne i niszcząca do­
bytek ludzki stanie wobec widma głodu, Uro- 
raJi w Niemczech, w Czechosłowacji i Austrii 

są także w tym roku świetne. Równocze- 
Stlje niepewna sytuacja międzynarodowa i po- 
jgkszanie armii we wszystkich krajach wywo- 
a'e zwiększenie zapotrzebowania zboża o a

- wojskowych.
Wszystko to razem sprawia, że jest lepsza 

’iunktura w świecie dla cen rolniczych.
i Zbiory w Polsce wypadły niejednolicie. Na 

.resach wschodnich były bardzo kiepskie, w 
^których powiatach wprost katastrofalne 
Skutek suszy. W województwach centralnych 
p yła Kongresówka) wypadły uość dobrze, a w 

?2nańskim nawet bardzo dobrze. Na ogół 
można powiedzieć, że tegoroczne zbioru 

bas są średnie — dadzą mniej więcej tyle, 
Zeszłoroczne. Wobec tego, że koniunktura 

. W>atowa jest dobra, że nie ma nadmiaru ani w 
°nych krajach ani u nas, powinnoby rolnictwo 

■ as?e uzyskać dobre ceny za swe produkty, 
e*eli tylko będzie prowadzona odpowiednia 

. Nityka gospodarcza. Pocieszającym ob.awem 
le ceny zbóż po zbiorach nie spadły, jak 

® ®ię zdarzało w poprzednich latach.

Walki w Abisynii.
Grzędowe komunikaty włoskie donoszą, że 

AjOj-tatnich dniach doszło pod bokiem stolicy 
^'‘«is-Abeby do krw-wej bitwy pomiędzy 
linkami włoskimi i „grupą złożoną z około 

bandytów abisyńikich" którzy usiłowali 
. iśćj do stolicy. Abisyńczycy zostali odpar- 

m*. Zmuszeni do ucieczki, pozostawiając 200 
K/bych i wielu rannych. Po stronie włoskiej 

0 15 zabitych i 40 rannych.
Me Powyższego faktu widać, że Włochom 
Ą^. udało się jeszcze całkowicie zawojować 
Ł;lS\n“ * że są jeszcze w głębi kraju oddziały 

syńskie, które prowadzą wojnę podjazdową. 

nych, np. województwo śląskie, ziemia cieszyń­
ska, powiat bielski, gmina istebniańska, diece­
zja katowicka, parafia skoczowska, dekanat 
strumieński.

19. Przymiotniki jakościowe (odpowiadają­
ce na pytania: jaki, któiy) utworzone od imion 
własnych, np. wieczorek mikołajski, wieczor­
nica kościuszkowska, nauki Chrystusowe, kara 
boska, akademia (zebranie) maryjańska Jed­
nakże pisania przymiotników Chrystusowy, Je­
zusowy, Boski przez wielkie litery nowe prze­
pisy nie zabraniają i w tym zakresie ze wzglę­
dów uezanoviania i uczuciowych pozostawiają 
piszacym swobodę. 1C. d. n.)

Drobne wiadomości.
Gnicie ziemniaków. Wskutek ciągłych de­

szczów w wielu miejscowościach Polski na ni­
sko położonych gruntach zaczynają gnić ziem­
niaki. O ile deszcze nie przestaną padać, gn - 
cie ziemniaków może przybrać rozmiary bar 
dzo poważne. Z innych stron donoszą znowu o 
klęsce robactwa ziemnego, szczególnie szko­
dzącego burakom. Szkody wyrządzone przez 
robactwo dochodzą w niektórych miejscowo­
ściach do 60 proc.

Ustalenie nazw gatunków masła. Ponie­
waż używanie różnych nazw na gatunki masła 
w handlu prowadziło często do nieporozumień, 
przeto konferencja Spółdzielczych Central Mle­
czarskich w Polsce postanowiła ostatnio dla 1 
gatunku masła stosować nazwę „wyborowe", 
dla II gatunku „stołowe", zaś dla II gatunku 
nazwę „kuchenne".

Burzą 3000 kamienic, by wystawić nowe. 
W milionowym mieście amerykańskim Chicago 
władze zarządziły rozbiórkę 3000 kamienic, bę­
dących jeszcze w dobrym stanie, aby na ich 
miejsce postawić t z w. drapacze chmur, które 
będą mogłv pomieścić 10 razy tyle mieszkańców 
co poprzednie.

Z Cieszyna i okolicy.
Wiadomości kościelne Ks. Gerard 

M a i n k a, wikary w KatowKach-Dębiu, został 
przeniesiony do C iszyna jako trzeci wikary.

Zawiązanie miejscowego Komitetu zbiórki 
na F. O. N. Ä dniu 2 b. m. utworzono miejsco­
wy Komitet zbiórki na Fundusz Obrony Naro­
dowej w mieść : Cieszynie. W skład Komitetu 
wchodzą: przewodniczący p. R. Half ar oraz 
członkowie pp.' W. Bednarz, J. Kaleta, J. Kwa­
śniak, Jan Matuszek, Rudolf Brudniok, 
G. Boruta, P. Matuszek, L. Franek, J. Sikora, J. 
Niekina I. Sembol, G. Presser i J. Kajzar jako 
rzeczoznawca do odbioru zboża. Komitet zwra­
ca się do całego stanu rolniczego większej i 
mniejszej własności na terenie miasta Cieszyna 
(łącznie z dzielnicą bobrecką), by w dniu zbiór­
ki zechcieli okazać swą dobrą wolę mateři: lne - 
go poparcia FON-u. Dla informacji podaje Ko­
mitet normy, według których należy deklaro­
wać ilości zboża lub pieniędzy: z 1 ha — 3 kg 
żyta, ewentualnie 3 kg owsa, albo gotówkę 60 
gr. W najbliższych dniach pp. komitetowi zgło­
szą się u wszystkich obywateli z odpowiednimi 
listami. Komitet uprasza poprzeć członków ak­
cji zbiórkowej.

Balet Parnella w Cieszynie. Towarzystwo 
Teatru Polskiego w Cieszynie zawiadamia, iż 
we środę, 9 b. m. o godz. 20 tylko raz gościn­
nie wystąpi po tryumfach zagranicą w sali tea­
tru Balet Parnella, który zdobył pierwszą na­
grodę i mistrzostwo świata na tegorocznej 
Olimpiadzie tanecznej w Berlń e. Bogaty pro­
gram. Zwycięska ekipa olimpijska Eczy 6 par. 
Orkiestra pod dyr. Z. Wiehlera. Pilety do na­
bycia w „Nowych Kresach ' w cenie od 1 do 5 zł

25-lecie śmierci ks. St. Stojałowskiego. W 
obecnym roku przypada 25-ta rocznica śmierci 
ks. Stanisława Stojałowskiego. Ks. Stanisław 
Stojałowski, to jeona z najwybitn ijszych posta­
ci naszego życia społeczno-politycznego na 
przełomie XIX i XX wieku, oraz jeden z pierw­
szych pionierów uświadomienia narodowego 
wśród szerokich rzesz ludności wiejskiej i ro­
botniczej na terenie całego byłego zaboru au­
striackiego, a p.zy tym równocze; tiie świetny 
organizator i publicysta. Pamiętają ks. Stoja­
łowskiego nie tylko starsi chłopi z Małopol­
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ski, lecz również przede wszystkim starsi gór­
nicy z zagłębia ostrawsko-karwińskiego, wśród 
których szerzył zasady chrześcijańsko-społecz- 
ne. A tam, gdzie osobiście nie mógł dotrzeć, tam 
wpływał przez swoje pismo „Wieniec i Przczół- 
ka". Na terenie wzmagających się wpływów 
niemieckich był również wybitnym działaczem 
narodowym Pomnikiem tej pracy narodowej, to 
„Dom polski" w Bielsku, który jemu zawdzię­
cza swe powstanie. 25-lecie śmierci ks. Stoja- 
łowskiego, a równocześnie 35-lecie istnienia 
„Domu polskiego" w Bielsku, obchodzić będą 
organizacje narodowe w dniu 13 b. m. według 
programu, który podamy w następnym nrze.

Abrahamowiny. Dnia 7 b. m. obchodził 
swe 50-letn urodziny ks. Brunon St e f a n, pro­
boszcz i wicedziekan w Zebrzydowicach. Sole­
nizant, wyświęcony na kapłana w r. 1911, przez 
6 lat pełnił obowiązki wikarego w Boguminie- 
mieście, od r. 1917 jest duszpasterzem w Ze­
brzydowicach. Nowemu Abrahamowi składa 
Redakcja nasze serdeczne: Ad multos annos.

Ślub. Dnia 29 września odbył się w ko­
ściele parafialnym ślub p. dr. Józefa Marcinka 
z Krakowa z p. Zofią Hajdukówną, córką inży­
niera p. St. Hajduka w Cieszynie.

Zanik szkolnictwa niemieckiego w Cieszy­
cie. W ubiegłym roku szkolnym liczyli nie­
miecka szkoła powszechna w Cieszynie 3 klasy 
z 114 dziećmi. Obecnie po wakacjach zgłosiło 
sie do szkoły niemieckiej tylko 70 uczniów i 
uczennic, wobec czego w nowym roku szkol­
nym zredukowano szkołę niemiecką z 3-klaso- 
wej na 2-klasową.

Kradzież mieszkaniowa. Dnia 1 b. m. nie­
znany sprawca wszedł przez otw rte okno do 
mieszkania Pawła Hanzla w Cieszynie, ul. 
Frysztacka 30, śkąd skradł 3 złote zegarki, ze­
garek srebrny, łańcuszek srebrny, naszyjnik 
złoty, bransoletkę złotą i torebkę damską z 
kwotą 50 zł łącznej wartość około 300 zł.

Z Hażlacha. (Nieszczęśliwy wypa- 
d e k.) Dnia 2 b. m. w czasie ładowania młoc­
kami na wóz u gospodarza Jerzego Wojtka 
przygnieciona została młockarnią 18-letn a. He­
lena Młotkówna, ponosząc śmierć na miejscu.

Z Iskrzyczyna. (Nowy kierownik 
szkoły.) P. Ludwik W a 1 i c a, nauczyciel w 
Brennej, został powołany na stanowisko p. o. 
kierownika tut. szkoły-

Z Istebnej. (Sanatorium dla d ~ i e < i.) 
Prawd« podobnie z końcem września b. r. odbędzie 
się otwarcie wielkiego, nowocześnie urządzonego 
sanatorium dla dzieci gruźliczych na ‘Kubalonce. 
Zaklad ten, wyposażony w najnowocześniejsze a- 
oaraty i urządzenia, położony jest na południowym 
stoku gór, 753 m nad poziomem morza, wśród sta­
rego szpilkowego lasu. Będzie to największy w Pol 
sce, a jeden z największych tego typu zakładów w 
Europie. O potrzebie takiego sanatorium dla lud­
ności śląskiej świadczy fakt, iż na Śląsku, na około 
200.000 dzieci w wieku szkolnym aż 10.000, t. j. 5 
proc, jest zagrożonych gruźlicą. W nowo wzniesio­
nym gmachu znajdzie pomieszczenie około 300 dzie 
ci w wieku od 7 do 14 łat. Przyjmując, iż ż: kład 
będzie leczył w trzech 4-miesięcznych turnusach, 
przewinęłoby się przez sanatorium około 1000,dzie­
ci w ciągu roku. Aby więc skutecznie zwalczy g J 
źlicę na Śląsku, trzebaby, teoretycznie biorąc, 8 do 
10 lat kuracji. W rzeczywistości, dzieci przyjm i- 
wane będą 2 razy do roku na okresy półi oczne. 
Cyfry te tłumaczą wymownie, iż wydatek 6 milio­
nów złotych, bo tyle kosztowała budowa sanato­
rium, jest w pełni usprawiedliwiony. Kierownikieiu 
sanatorium zamianowano znanego specjalistę dra 
Dadleza z Zakopanego, który do pomocy będzie 
miał 5 lekarzy i liczny personel pielęgniarski.

Z Kaczyc. (Spadł z jabłoni.) Dnia 2 
b. m. rano 37-letni rolnik Jan Golasowsl i spadł 
z jabłoni, na której obierał jabłka, tak nie­
szczęśliwie, że doznał złamania obu rąk i cięż­
kiego okaleczenia głowy. Pogotowie ratunkowe 
odstawiło go do szpitala w Cieszynie.

Z Bielska i okolicy.
Nowy dyrektor gimnazjum. W tych dniach 

objął stanowisko dyrektora Państw. Gimnazjum 
Polskiego w Bielsku p. Marian Zając, b. dy­
rektor Państw. Gimn. Mat przyrodniczego w 
Chorzowie. Dotychczasowy dyrektor gimnazjum 
bielskiego dr Kazimierz Małecki przeniesiony 
został do Państw. Gimnazjum w Katowicach w 
charakterze profesora.

Wydawca: Komitet Wydawniczy. Drukarnia „Dziedzictwa" w Cieszynie.

Z Ligoty. (P oświęcenie Domu Ka­
tolickiego.) W niedzielę 23 sierpnia odby­
ła się u nas wzniosła uroczystość poświęcenia 
Domu Katolickiego. Po uroczystym nabożeń­
stwie, które celebrował ks. dziekan Barabasz z 
Czechowic, i okolicznościowym kazaniu ks.- ad­
ministratora Piaskowskiego wyruszył z kościo­
ła olbrzymi pochód na miejsce budowy, gdne 
ks. dziekan Barabasz dokonał aktu poświęce­
nia. Uroczystość zaszczycił swą obecnością by­
ły nasz proboszcz ks. dziekan Spáčil, obecn e 
przebywający na emeryturze w Skoczowie. Pa­
rafianie, chcąc uczcić swego długoletniego dusz­
pasterza i wspaniałomyślnego ofiarodawcę, wy 
pisali Jego imię nie tylko w swych sercach, ale 
i na nowo wybudowanym Domu Katolickim. 
Swą obecnością uświetnili również naszą uro­
czystość ks. prob. Franek z Dziedzic, ks. pro­
boszcz Kun’, ks. administrator Dyczek z Za- 
brzega i ks. prof. Wranka z Bielska. Nad gło­
wami licznie zebranych gości i miejscowych o- 
bywateli powiewało 19 sztandarów z udziałem 
licznych druhen i druhów Stowarzyszeń kato­
lickich z bliższych i dalszych parafii, mianowi­
cie: Dziedzic. Czechowic, Żebraczy, Zabrzega, 
Międzyrzecza, Pszczyny, Bronowa, Rudzicy, 
Chybia, Bierów, Mazuńcowic, Zarzecza i Ka­
mienicy. Po poświęceniu wygłosili wzniosłe 
przemówienia ks. dziekan Barabasz, ks. pro­
boszcz Franek i p. dyrektor Wojciechowski z 
Czechowic, zaś ze strony miejscowych stowa­
rzyszeń przemówili p. naczelnik gminy Jan 
Hess i p Franciszek Donocik. W czasie uroczy­
stości przygrywała pięknie i niezmordowanie 
orkiestra K. S. M. m. z Dziedzic. Aktem poświę­
cenia oddano Dom Katolicki Bogu na chwałę 
a Ojczyźnie na pożytek. Dzieło ks. dziekana 
Spačila zostało dokonane! A dziś wszystkie 
oczy skierowane -są na obecnego duszpasterza 
ks. Walentego Piaskowskiego, który ma popro­
wadzić nasze dzieło ku świetlanej przyszłości. 
Komitet budowy składa wszystkim ofiarodaw­
com oraz wszystkim, którzy wzięli udział w 
tej wzniosłej uroczystości, staropolskie „Bóg 
zapłać! _______  

^Czeskiego Śląska,
Proces rzekomych iredentystów polskich. 

W środę 2 b. m. rozpoczęła się przed sądem 
okręgowym w Mor. Ostrawie rozprawa prze­
ciwko kilku Polakom, oskarżonym o bicie szyb 
w szkołach czeskich w jesieni ub. r. Na ławie 
oskarżonych zasiedli: 37-letni elektromonter 
Jan Boček z G. Żukowa, 19-letni kelner Alfred 
Kiszą z D. Suchej, 30-letni szofer Alfons Gem- 
za z Karwiny i 26-letni szofer W. Latocha z Pio­
trowic. Bocek, Kiszą i Gemza odpowiadają z 
więzienia, natomiast Latocha, obywatel polski, 
z wolnej stopy. Nie stawili się na rozprawę dwaj 
dalsi oskarżeni, a to 38-letni Jan teina z 01- 
drzychowic, b. zarządca hotelu „Polonia w 
Cz. Cieszynie, który mieszka obecnie w Pra­
dze, gdzie uzyskał posadę, oraz 30-letni bezro­
botny Józef Babisz z Łazów, który jest zawo 
dowym przestępcą i znajduje się w więzieniu. 
Trybunałowi przewodniczy radca sądowy 
Kampf, ten sam, który prowadził głośne ro<- 
prawy przeciw Rzymanowej i Delongowi. Akt 
oskarżenia obejmuje 71 stron pisma maszyno­
wego, a czytanie jego trwało blisko 4 godziny. 
Podsądni oskarżeni są według ustawy o ochro­
nie republiki o to, że w szeregu gmin wytłukh 
w czeskich szkołach szyby w oknach, że w 
kilku miejscach podłożyli materiały wybucho- 
we, zerwali godło czeskiej republiki na urzędzie 
celnym w Cz. Cieszynie, rozszerzali wieści o 
bliskim wkroczeniu wojsk polskich na teryto­
rium czechosłowackie i t. p. Jako pierwszy zo­
stał przesłuchany osk. Bocek. Przyznaje się on 
do utrzymywania stosunków z niejakim Lan­
grem, który nakłonił go do tego, by razem z nim 
wyjeżdżał z Cz. Cieszyna do pewnych miejsco­
wości. Oskarżony nie wiedział początkowo, o 
co chodzi. Dowiadywał się dopiero wtedy, gdy 
mu wyznaczono miejsce dla trzymania straży. 
Jego rola ograniczała się do zawiadonuenia 
reszty sprawców wtedy, gdyby leÉ° było po­
trzeba. Oskarżony w żadnym wypadku nie brał 
udziału w tłuczeniu szyb w oknach szkół. Je­
dynie wyjeżdżał razem z Langrem, który go do 
tego nakłonił. Zawsze przy wyjeździe Langer 
częstował go alkoholem, tak, że we wszystkich 
tych wypadkach był w stanie nietrzeźwym. O­

wszysLKiiu zar^uiuiu w ctn-uit;
czył. Wysunięto kilka okoliczności, mający^ 01 
stwierdzić jego winę, jednakże oskarżony 
do niczego nie przyznaje. Jako ostatni przesil | 
chany został osk. Latocha. Przyznaje się* 1

przybyło do Cz. Cieszyna 6 aut,w których jev- 
senat karny z prokuratorem, dziennikarze, za

Górnego, btanisiowic, unoj** . ; <. 
Oldrzychowic. Bocek, który r v

_ł   _ -1 r-1 Ił, H -ÍM--

badania na miejscu czynów. W i m
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skarżony, który poprzednio zeznał żandarmerii, 
że w piwnicy „Polonii" widział 6 wojskowyc 
karabinów, obecnie nic z tego nie pamięta i 
poprzedniego zeznania się nie przyznaje. Drug 
oskarżony Kiszą przyznaje się do zerwania go­
dła państwowego na urzędzie celnym w Cz. 
Cieszynie, co szeroko opisuje. Jako kelner ka­
wiarni „Polonia" zaprzecza, jakoby Lange* 
miał spotykać się tam często z przedstawicie­
lem polskiego konsulatu z Mor. Ostrawy. '^*e 
tylko o jednym wypadku. Osk. Gemzie zarzuca 
akt oskarżenia, że woził Langra i wspólniku 
po różnych miejscowościach w Cieszyńskim £ 
swym samochodzie, kiedy oni urządzali ata * 
na szkoły. Gemza, który jest narodowości cz® 
skiej, co zostało stwierdzone na sali sądowe)* 
wszystkim zarzutom w akcie oskarżenia zaprz®
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przyszedł do niego ś. p. Kotrubczyk (jeden 
wspólników Langera, który uciekł do 
i tam zmarł), prosząc go, by pokazał mu aa| 
bliższą drogę do granicy, po czym razem PzZ® 
szli granicę. — W czwartek odbyła się ***,zl_ 
lokalna i przesłuchano świadków w tych in*e' 
scowościach, gdzie wybito szyby okien budy** 
ków szkolnych. W tym celu o godz. 9. 
przybyło do Cz. Cieszyna 6 aut,w których |e^_ 
bvilUl XIUIIIJ mw ---- — -   -,

darmeria, dozorcy więzienia oraz oskarżę*1 . 
Bocek, Kiszą i Gemza. Z Cz. Cieszyna wyje? 
ły auta do Ligoty Alodialnej na miejsce, gdz 
swego czasu miało czekać auto, którym La 
ger, Przeczek i Bocek mieli się udawać na 
wyprawy. Stąd udano się do Koszarzysk, g*^* 
swego czasu sprawcy mieli się udać z zamiar® 
wybicia szyb w tamtejszej polskiej szkole. 
jednak okien nie wybito i Bocek tak mętnie 
pisywał tę wyprawę, że zeznania jego ro 
wrażenie „pomylonego". Następnie pojecha 
komisja do Wędryni, Trzyńca i Dolnej Leszn 
gdzie Bocek potwierdzał swe poprzednie .. 
znania o biciu szyb. Potem uczestnicy konu 
sądowej pojechał' do Nieborów, Ropicy, Lig 
ki Kameralnej i Cz. Cieszyna. Tu na dworcu^, 
obliczu kilkuset widzów Kiszą demonslro** 
jak zrywał znak państwowy z urzędu celnjL' 
a następnie cała komisja z Bockiem, prowa 
nym przez żandarma, udała się do hotelu 
lonii, gdzie zbadano lokal partiera i kotłom*1 
w której Bocek miał widzieć szteść kareb u 
schowanych pod drzewem i zawiniętych 
pier. — W piątek wyjechała komisja 
na dalsze badania do Olbrachcie, Cierl* 
Dolnego i Górnego, Stanisłowic, Gnojnej 
Trzycieża i -------- -------- _ -
wrażenie zamaskowanego trupa, potwie-* ~ 
dalszym ciągu swe pierwotne zeznania st®r 
typowym „tak" i objaśnia, gdzie stał na s r 
względnie sam bił szyby. Na tyffl zakończ .

nastąpi dalszy ciąg procesu w Mor. Ostra*** 
wydany zostanie wyrok. 0 )

Ze Strzycieża. (Świętokradz t j 
W nocy z wtorku na środę (25. na 26. 
włamali się niewyśledzeni rabusie do kosi 
parafialnego Otworzyli wytrychem drZ]^ cy- 
zakrystii i następnie do kościoła, wykrad 
borium z komunikantami i hostię z mon6 
cji. Monstrancję, nie przedstawiającą Ńa 
wartości materialnej, porzucili na ołtar • 
stopniach ołtarza rozrzucili niedopałki P.Hfo- 
rosów, które podczas swej świętokradczej 
boty palili. Złodziejom nie rozchodziło s*^zCæ 
docznie tyle o zabranie wartościowych P 
miotów liturgicznych, ile o zaznaczeń16 yrf1 
szatańskiej nienawiści do świętości wier‘l^,lÝ,- 
katolików. Smutne owoce posiewu bezw ^ 
i bolszewicko-komunistycznych agitator°^^

DO SPRZEDANIA MEBLE: jadalnia Rl 

no-dębowa, gabinet dębowy, sypialnia S^aSnci- 
ne sprzęty domowe u p. Panelowej **_ —

. k***^
Sąd Okręgowy w Cieszynie w dniu - fjr 

nia 1936 z rejestru spółdzielni V-Í12 wyk*" 
mę „Wisła“, Spółdzielnia Osadniczo-Bu ^oju z!*' 
ogr. odpow. w Wiśle w likwidacji, z P° 
kwidowania. ________ _____

Kupię dom
w Cieszynie. Zgłoszenia do Adm- •'

Geszyńskiej" pod „J- 
Redaktor odpowiedzialny: Rudolf



Numer jc ofed. 15 groszy wzgl.80 h<JMitu pocztowa uiszczona ryczałtem,

Ł T. Muzeum Miejskie Q

fcasopismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.
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Z WOJNY HISZPAŃSKIEJ

Powrót gen. Śmigłego przez Włochy
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i Brak wiadomości o balonie polskim.

Mija już 11-ty dzień, od chw li startu balon j 
„LOPP“ (z załogą: kpt. Janusz i por. Brenk) z 
lotniska w Warszawie, a mimo to brak wszelkich 
wiadomości o losach balonu. Przypuszcza się, że 
balon polski w walce o palmę pierwszeństwa mu- 
siał się zapuścić daleko w kierunku północno- 
wschodnim i lądował w zupełnie bezludnych obsza-

Gen. Rydz-Smigły przybył do Wenecji w towa­
rzystwie swej małżonki, zwiedzając miasto i głó­
wne jego zabytki, oraz wystawy sztuki. Poza tym 
odbył konferencję z włoskim wiceministrem spraw 
zagranicznych, b. ambasadorem Włoch w War­
szawie Bastianinim, który w tym celu udał się z 
Rzymu do Wenecji.

Powrót naczelnego wodza do kraju nastąpił 
w czwartek 10 b. m. O godz. 5.30 rano odbyło się 
na stacji granicznej w Zebrzydowicach uroczyste 
powitanie wracającego z Francji generalnego in 
spektora sil zbrojnych. Również na wszystkich in­
nych stacjach witałv naczelnego wodza organiza­
cje społeczne, ludność okoliczna i miejcowe wła­
dze. Szczególnie uroczyste pov itanie ma nastąpić 
w stolicy, dokąd pociąg spei jalny przybędzie o g. 
13.30.

W Czechoriowacjłi 
całorocznie .... 60 Kč 
kwartalnie .... 15 Kč 
numer pojedynczy 80 h.

Pożyczka francuska na dozbrojenie Polski.
Nie jest tajemnicą, że głównym przedmiotem 

rozmów paryskich była pomoc fininsowa dla Pol­
ski w celu wzmocnienia jej obrony narodowej. Zro­
zumiałym jest, że obie strony zachowują milczenie 
cc do szczegółów porozumienia. Dzienniki donoszą, 
iż pomoc finansowa Francji dla Polski, ustalona na 
zasadzie osiągniętego porozumienia, wynosi 2 mi­
liardy franków (700 milionów zł). Pomoc ta u- 
d: ielona zostanie Polsce w gotówce o«"iz w mate­
riałach technicznych. Jeszcze w te; chwili odbywa 
się ustalanie szczegółów transakcji przez rzeczo- 
znawów polskich i francuskich.

Lloyd George u Hitlera.
W Niemczech bawi słynny polityk angielski 

Lloyd George (czytaj Lojd Dżordż), były premier 
z okresu wojny światowej, jeden z owej sławnej 
trójki mężów stanu koalicji (obok Wilsona i Cle­
menceau), którzy dyktował1 Niemcom waiunki w 
czasie konferencji pokojowej w Paryżu. Jemu głó­
wnie zawdzięczamy, że Polska nie otrzymała 
Gdańska.

Lloyd George odbył naradę z kanclerzem H - 
tlerem. Kią’ą pogłoski, że ma on się wstawić u 
Hitlera za żydami niemieckimi, za co obiecuje po­
życzkę od finansjery londyńskiej, przeważnie ży­
dowskiej.

I Ofiary rozruchów w Palestynie.
Ogłoszono oficjalne dane o ofiarach, jakie 

pociągnęły za sobą rozruchy w Palestynie od dnia 
19 kwietnia do dnia 19 sierpnia. Ilość zabitych w 
całym kraju wynosi 221 osób, w tym 130 Arabów, 
68 żydów, 6 chrześcijan cywilnych oraz 23 woj­
skowych i policjantów zarówno angielskich, jak i 
arabskich. Ogólna liczba rannych wynosi 1200. A- 
resztowano 2392 Arabów, z czego 1439 zostało ska­
zanych, 416 zwolnionych, zaś wobec 285 śledz­
two jest w toku, — oraz 308 żydów.

Jak widać z tego zestawienia, ofiary po 
stronie arabskiej są o wiele większe niż po 
stronie Żydów. Mimo to Arabowie nie ustają 
w walce.

rach tundr}, rozciągającej się na wybrzeżach Pół­
nocnego Oceanu Lodowatego na północno-wschód 
od Archangielska. Poszukiwania zaginionych a- 
eronautów odbywają się przy pomocy k’Jkunastu 
samolotów sowieckich — jak dotychczas bez re­
zultatu. Utrudnia je niezmiernie wielki obszar, na 
którym ewentualnie lądował polski balon. Niepo 
kój o życie lotników wywołuje fakt, że kpt. Ja­
nusz i por. Brenk posiadali tylko trzydniowy za- 
pa sż/wności i nie mieli ze sobą ciepłych kombine­
zonów, którehy ich chroniły przed zimnem. Poszu­
kiwania zaginionych lotników mogą trwać jeszcze 
bardzo długo, gdyż nad Rosją północną y anują fa­
talne warunki atmosferyczne. Padają tam od dłuż­
szego czasu deszcze, utrudniające wraz z mgłą w 
najwyższym stopniu akcję ratunkową. Prawdopo­
dobnie balon „LOPP“ przeleciał dalej, niż „Belgi- 
ga“, lecz czy załoga jeszcze żyje?

Warto przypomnieć, że pierwsi zwycięzcy poi 
scy w zawodach balonowyxh, kpt. Hynek i por. 
Burzyński z balonu „Kościuszko“, w roku 1933 wę­
drowali pięć dni przez lasy kanadyjska, mając za 
całe pożywienie kilka pomarańcz i pudełko ro­
dzynek.

część Hiszpanii, a w ostatnich dniach zajęli kilka 
nowych miejscowości.

KSIĘŻOM WYŁUPANO OCZY.
Pewien Anglik, który zdołał zbiec z piekła 

hiszpańskiego, opowiada swe przeżycia na łamaci 
pism angielskich. M. in. pisze:

„Widziałem w Badajoz dwóch kapłanów ka­
tolickich, ukrzyżowanych przez czerwona milicję 
na placu miejskim. Wiszących na krzyżu zakle­
to na śmierć nożami i wvlupano im oczy Obok le­
żały trupy dwóch innych kapłanów, ku- ym ró­
wnież wykłuto oczy.“

MOSKWA DAJE PIENIĄDZE.
Dziennik londyński „Daily Mail“ przynosi 

z Moskwy potwierdzoną następnie przez speakera 
stacji radiowej Kominternu wiadomość, zj Sowie 
ty do chwili obecej przekazały do Hiszpanii około 
1 miliarda i 300 milionów złotych. Stae:a Komin­
ternu w komentarzu do tej wiadomości «Twierdzi­
ła, że jest to pierwsza transza pomocy „robotnika 
sowieckiego towarzyszowi hiszpańskiemu“.

Tak więc wygląda „neutralno:sowiecka w 
stosunku do Hiszpanii.
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Wychodzi we wtorek i piątek.
Adrea Redakcji i Adminittracji: Cieszyn, nl. Pokoju 6, I p. — Konto Pocztowej Katy Oszczęd­

ności w Warszawie nr. 180.029. — Ogłoszenia po 1.50 zł za wiersz garmondowy.
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Sowiety przeciw Trockiemu.
Jak wiadomo, Trocki, wróg Stalina, przeby­

wa obecnie w Norwegii. Rząd sowiecki zwrócił się 
w ub. tygodniu do rządu norweskiego z notą, w 
której domaga się wydalenia Trockiego z Norwegii 
ze względu na 10, iż przez swoich wysłanników 
knul spiski przeciw Stalinowi i innym dygnitarzom 
sowieckim.

Jak się zuchowa rząd norweski wob ę tego żą­
dania Sowietów, jeszcze nie wiadomo.

Przed wojną wydalano Trockiego z rozmai­
tych państw na żądanie rządu carskiego- obecnie 
spotyka go to samo ze strony rządu bolszewickiego.

W Polsce: 
dorocznie . . . 10-— zł 
Analnie . . . 2-50 zł 

pojedyńczy 15 gr

*Ocznlk 89.

OKRUCIEŃSTWA WOJNY DOMOWEJ.
.. Pod wpływem rządu angielskiego mają wszyst 

Pań« twa podjąć w najbliższym czasie pośred- 
lctwo w Hiszpanii, ażeby złagodzić okrucień- 

jakie strony walczące, a zwłaszcza czerwona 
lcja rządowa stosują w bratobójczej wojnie do- 

t Wej- Z telegramu angielskiego min>tra spraw 
łnicznych wynika, iż tak wojska rządowe, jak 

t0'. a powstańcze mordują się nawzajem bezli- 
ù'‘le- Jeńców wziętych do niewoli ro: strzeliwu- 
!|Ç bez pardonu; ludzi cywilnych, podejrzanych

1 řsPrzyjanie stronie przeciwnej, zabija się masowo 
, rade zdobycia jakiejś miejscowości; nie oszczę- 
a,s*ę nawet kobiet i dzieci. „Nie chce».iy się mie- 
I do wewnętrznych spraw Hiszpanii — oświad- 

iJl apgi«'lski minister spraw zagranicznych — ale 
iJnie może patrzeć obojętnie na te okrucieństwa, 
,.re poruszyć muszą każdego cywil’zowanego 
Ipvieka.“
ř- czy interwencja państw da jakiś skutek, nie 
9vńo. Bardzo to wątpliwe! Zdaje się. że dużo 
Zcze poleje się krew w tej bratobójczej wojnie.
.Jeśli chodzi o przebieg wojny, to trzeba 
pędzić, że powstańcy opanowali już znaczną

I tygodniowym pobycie we Francji gene- 
inspektor sił zbrojnych gen. RyJz-Śmigły 

^ł’1 w niedzielę 6 b. m. wieczorem Paryż, 
cm gen. Śmigły wziął udział w nabożeń- 

y-lc> jakie odbyło się w kościele poickin w Pa- 
jj1 0 Pokój i pomyślność PoIskí. Następnie pre- 
i- n t republiki Lebrun z małżonką podejmowali 

?aJacu Rambouillet śniadaniem połskifgo wo-

* szef sztabu gen. Śtachiewicz. W śniadaniu 
i.. ięli udział: premier Blum, ministr« wie Da- 
“■r> D< Ibos i inni, szef sztabu gen. Gamelin oraz 

^yż.' i wojskowi. Przy odjeździe gen. Rydz- 
był przedmiotem żywych owacji ze strony 

lic*,Cz.ności francuskiej, zgromadzonej wzdłuż 
j^lodących do dworca. Na dworcu żegnali 

« *Çgo wodza naczelnego gen. Gamelin i min. 
y ;Ier wraz z generalicją i oddziałami honoro-

' drmii.
ją en; Rydz-Śmigły wraz z towarzyszącymi mu 
e rapd odbył powrotną podróż z Francji przez 

ei;^> gdzie zabawił dwa dni. Urzędowa Polska 
Te^eSraficzna podała,że pobyt gen. Rydza

*tn^° y Wenecji miał charakter całkowicie pry- 
p y> jnimo to sam fakt, że wódz polski .w drodze 
^ryża do Warszawy całkiem niespodziewanie

fortyfikacyjnych na granicy polsko- 
°wackiej. Wiadomość pow ższa nie od- 

higj a rzeczywistości. Należy stwierdzić, że gen 
'^ydz nie mówił wogóle o v. ymienionej 

lc ja^encię Havasa kwestii i że rozmowy pary- 
^jc^tyczyjy wyłącznie stosunków poLko-fran- 
■'e więc stosunki polsko cztskie nie były 

’Wy być ich tematem.

wiy paryskie a stosunki polsko-czeskie.
Ij polska Agencja Telegraficzna donosi: W jed- 

,cstatnich depesz agencji Haavsa znajduje się 
zenie, że gen. Rydz-Śmigły miał rzekomo w 

y ach paryskich mówić o zamierzonych jako-
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Bogu służ-
Jeszcze przed 20 laty cala ludność katolicka 

obchodziła uroczyście święto Nagodzenia N. M 
P Dziś święto to nie obowiązuje. Pracuje się w 
tym dniu jak w każdy inny dzień tvgodiia. Wzglę 
dy zarobkowe i materialne, skargi katolickich 
państw, że przez katolicyzm tracą rnansowo, spo­
wodowały Papieża Piusa X do zrtiešivnia tego 
święta. Dziś i od kilku lat w zmienionych warun­
kach ludzie nie mają pracy i znalazłby się czas 
dla uczczenia tego dnia. Co więcej — powiększo­
na ilość świąt zmniejszyłaby o jakiś procent przy­
kre bezrobocie, bo na wykoname tej samej pracy 
w krótszym czasie potrzebaby było więcej ludzi.

Święto zniesione, ale nie jest zrrrs'ona myśl 
przewodni? Kościoła, jaką jest cześć. Najświętszej 
Panny Maryi. Narodzenie N. P. M. jest Świętem 
Katolickich Stowarzyszeń Młodzieży Żeńskiej. 
Druhny obchodzą swe narodziny dla żyra religij­
nego i społecznego. Najświętsza Panna Maryja 
jest dla nich wzorem niewyczerpanym i nieustają­
cym, a hasłem ich, to hasło N. P. M.: „eto ja siu

Służyć chcę!
żebnica Pana mego“, zaś nakazem chwili, to słowi 
Ojca św.:

Coraz wyżej — podnośmy nasz sztandar ideo­
wy, coraz wyżej sięgajmy naszymi zamierzeniami 
i czynami!

Coraz lepiej — pracujmy nad własnym udo­
skonaleniem moralnym i umysłowym, coraz lepiej 
organizujmy nasze Oddziały!

Coraz więcej — gromadźmy druhen w na 
szych szeregach, coraz więcej mnóżmy nasz doro­
bek: coraz więcej książek i gazetek, coraz więcej 
sprzętu i własnych domów!

A ponieważ wielkie dzieła wymagają dużo 
trudu i dużo czasu, wiele ofiar i wjtle zaparci i 
siebie, przeto niech nas nie odstraszają przeszkody 
i trudności, lecz przeciwnie! niech bçcq bodźcem 
do dalszej pracy nad prawdziwie wiilkim dzie 
łem, bo nad obroną społeczeństwa przed bezboż­
nictwem! A więc

Bogu służ! Ks. Józef Skudrzyk,
asystent ukięgowy.

Na Święto Druhen.
Zbliża się nasz dzień, dzień win’kitgo, wznio­

słego święta, obchodzonego we wszystkich zakąt­
kach Polski, dzień „Święta Druhen“. Dnia tego 
oczekują z radością niezliczone wprost zastępy 
młodych Polek — od granic zachc dnich po wschód 
nie, od Tatr po nasze polskie murze. W każdym 
Oddziale K. S. M. ż. wre praca przygotowawcza, 
ka’de choóby najmniejsze ogni.ko stara się, bv 
dzień ten wypad! jak najlepiej, jak najuroczyściej, 
by stał się nowym mocnym ogniwem w łalszej pra­
cy dla wspólnego dobra i rozwoju naczej organi­
zacji.

Co nam dzień ten daje, czemu .ię nań tak bar­
dzo cieszymy? Zastanówmy się nad tym, w czym 
tkwi istotne znaczenie „Święta Druhen“. W dniu 
tym bardziej niż kiedykolwiek zwrócone są oczy 
raszego otoczenia, naszych najbliższych na nas. W 
tj m dniu pytamy się, co właściwie jest naszym ce­
lem, jakie mamy zadania, a może zastanowimy się 
nad rolą dziewcząt-Polek, tych, które V-az rosną 
i dojrzewają, by kiedyś stanąć na siani wisku dla 
siebie przeznaczonym, by kiedyś współkierować 
niejako narodem, losami Pulski. Przecież każda z 
nas będzie miała kiedyś, a często i teraz ma już 
wpływ na otoczenia, na najbl. Więc jaką ona 
będzie, takim będzie otoczenie, tak.m będzie przy­
szłe pokolenie. Pamiętajmy w to nasze „Święto 
Druhen“, że nie tylko ci kierują losami narodu, 
którzy zasiadają bezpośrednio w rząJz’-, mini­
strowie, posłowie, senatorowie, ale każdy Polak i 
Polka czystością swego serca i charakteru wykuwa­
ją przyszłość państwa, jego los dobry lub zły. Mu 
simy mieć w sercu ideały, musimy ś/o mmi przejąć, 
ideały te muszą mieć wyraźnie wytkmety cel. My 
w dniu tym chcemy pokazać społeczeństwu, że 
Katolické Stowarzyszenie Młodzieży Żeńskiej, to 
silna organizacja dziewcząt, tworząca zw arte sze­
regi armii Chrystusowej, która jest częścią Akcji 
Katolickiej.

Dążmy do osiągnięcia naszych ideałów. Je­
dnak dążności nasze wtedy osiągną swój cel, jeżeli 
będziemy miały radość życia i wiarę w życie, które 
są podstawą działania. Ludzie, którzy widzą 
wszystko w ciimnych kolorach, ludzie nie wierzą­
cy, nie >:tworzą nigdy nic silnego, ponure oblic-e 
nie działa pociągająco, odpycha od. . "pbie. Mlodoś': 
to wiosna, a nigdy przyroda więcej nie pracuje, jak 
na wiosnę, dlatego powinniśmy umiejętnie wyko­
rzystać naszą wiosnę życia, zacząć od nas samych, 
dbać o czystość duszy swojej, umocnić ją, ozdobić, 
uświęcić a skoro poc ujemy się na silach, by świa­
tło swoich serc nieść bliźnim, to r-ie bądźmy za 
zdrosne, nie kryjmy zdobytych wartości ducho­
wych we wnętrzu skarbca naszego, ale wykorzy­
stajmy wszystko. Jeśli otrzymałyśmy od Boga wię- 
ęęj, to me dlatego, aby w sob'e to zamknąć, lecz 
aby w imię najczystszej miłości bliźniego nieść ka­
ganiec i oświetlić drogę tym, co cierpią jakby na śle 
potę duchową. W nas wiara w życie ‘i > adość jego 
jest najsilniejsza i nam jest najbliższa. Pójdziemy 
tam, gdzie jest życie, tworząc je często własnymi 
siłami.

Wszystkie te myśli nasuwa nam nasze wielki' 
„święto Druhen“. Nie straci ono dla nas uroku, 
nie zmniejszy się nigdy jego znaczenie ala nas. Co 
rok wyczekujemy go z równą radością i utęsknie­
niem. W dniu tym szeregi nasze wzrastają, serca 
nasze są przepojone tą samą radością i dumą, bo w 
nas spoczywa przyszłość naszego Narodí. naszej 
Polski. Zaufania pokładanego w nas i.ie zawie­
dziemy, ideały nasze osiągniemy, ,-j'c n?s z drogi 
naszej nie sprowadzi, bo patronuje nam Królowa 
Korony Polskiej.

Druhna Maryśka z Gr.
OOOOOOO0OO00OOO0OOOOOOOQQOOOO00OO00O

Czytelniku! Gzy wpłaciłeś prenumeratę?
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CIERLICZANIN.

Wybawienie „Czarnej Księżnej“ 
przy Kościelcu w Cierlicku 
w dniu 11 września 1932 r.

(Ballad a.)
Niedzieliczka, niedzieliczka! 
Spieszą ludzie do Cierlicka 
Ku Kościelcu, do kościoła 
Ranny dzwon ich głośno woła. 

Mimo, że się wicher sroży, 
Chcą usłyszeć słowo boże. 
Patrzą: wiatr eroplan niesie — 
Rzuca go na sosny w \-sie* 

Biegną wszyscy w stronę lasu, 
Nie tracą ni chwili czasu... 
Nad lasem pasie Jewka mała. 
„Jewko! Czyś ty to widziała.'1“ 

„Widziałach j ik hef lecielj. 
Dwo tam z przodu se siedzieli, 
Froplan był strasznie nisko, 
Patrzałach nań całkiem z bliska.

„"W iater wielki gnał ich dołem, 
Mknęli do Błędowic kołem.
Ale nie trwało czas długi, 
Przylecieli po raz drugi.

„Nazod gnali jako strzała, 
Ażech sie ich wylękała, 
W lasku spadli, tam ot dalej! 
Pewnie skrzydła połamali!“ 

W lesie widnu, co sie stało. 
Serce w piersiach oniemiało! 
Stoją wszyscy jakby wryci. 
Żaden słówka nie uchwyci!

Siny strach pada na ludzi. 
Trwogę, litość i ból budzi 
Ten się pyta, ów się dziwi- 
„Kto to są ci nieszczęSi wp“ 

Szepce wójt: Ach już nie pyta i! 
Na złamanym skrzydle czytaj: 
R. W. D. i numer szósty... 
Martwe śmigło, kadłub půsty!

„Czyn tych uskrzydlonych ludzi 
Dumę w sercach polskich budzi. 
Straszna zgniotła ich wichura: 
Są to Żwirko i Wigura.

x W drodze do Pragi z Warszawy, 
Los nie był im dziś łaskawy. 
Lecz pamięć o nich nie zginie 
Już nigdy w naszej krainie!

Wiozą zmarłych do kościoła...
Ksiądz Zawisza wzruszon wola: 
„Któż to tu na marach leży? 
Ach, to polscy bohaterzy...
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Współczesne katakumby w Meksyku.
Pewien dziennikarz amerykański, kto i 

powrócił właśnie z podróży po Meksyku,. •' 
dłuższym artykule opowiada swoje wrażenia ' 
tego kraju, gdzie, jak twierdzi, od d*iższegł 
już czasu rozwija się „życie katakumb". *rzL 
szło 300.000 kobiet zajmuje się potajemny**^ 
nauczaniem katechizmu. W pracy tej, jak W*a Ba 
domo, surowo przez władze meksykańskiej3 ta 
kazanej i prześladowanej, muszą dzielne L. Pc 
ty nieraz uciekać się do rozmaitych najpa( 
dziej wymyślnych sposobów, celem uśpi®*11 
czujności wrogów Kościoła. Wierni katoj*c 
wraz z żyjącymi w ukryciu księżmi zorgan’z° 
wali sobie oddawna życie religijne. Naboże® : 
stwa odprawiają się regularnie w miejscac| 
wiadomych tylko wtajemniczonym. Specjał® , 
zaufane osoby przynoszą do domów tych, k 
rzy nie mogą uczęszczać na msze św., hos* 
przechowywaną następnie w tabernakul'1] 
w skrytkach w ścianach, w potajemnych _sZ 
fladkach itp W ten sposób udzielono w 
miesiąca w jednym stanie meksykańskim 40- 
komunii św.

O tym, jak prześladowani są księża 
Meksyku, świadczy również fakt, że nied<“ 
arcybiskup Orozco wyświęcił 20 kapła 
diecezji Guadalajara w podziemnej jaski®* 
największej tajemnicy. Wszyscy ci j"' « 
cują na wsi jako robotnicy rolni w ubrał®3™ p 
wieśniaczych.

Drobne wiadomości.
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Bracia nasi, duma nasza!
Krew ich ziemię śląską zrasza. 
Zgasiło powietrze straszne. 
Dwa meteory jasne!

„W ich krwi cudowna była siła: 
Czarną księżnę wybawiła, 
Co wedle starej wiary ludu 
Zaklęta — czekała cudu!

„Aż przyleci jak ptak biały 
„Polski rycerz, młody, śmia'v 
„I krwią ciepłą ziemię zrosi!... . 
Ksiądz do modłów dłonie wznosi- 

Patrzy, a tu z za ołtarza 
Mglista postać się wytwaiza, 
Bogu nisko się pokłoni, 
Piesek za nią z kluczmi goni

Gdy Jud w modłach głośnych.ÎOI?ie’ 
Postać czarna ku drzwiom wionie— 
Z ludu nikt jej nie zauważył- -ji 

, Proboszcz zbladł — tak się Frzera 
Myśli go nie opuszczały...
Poznał zjawy związek cały: 
„Biały rycerz, krew czerwona.- • 
Czarna księżna wybawiona! .

Wizje księdzu w mózg się 'v‘l 
Szarpią spokój, trawią sih — 
Od tej chwili w trzy miesiące 
Zgasło i dla niego słońce’

Śpiączka afrykańska w Polsce? W °k® 
cach Rzeszowa w Małopolsęe zauważono 
wypadki rzadko spotykanej choroby tak z p 
nej śpiączki afrykańskiej. Śpiączką tą zosi 
dotknięte nieletnie dzieci, które zapadły 
od kilkunastu dni.

Wszyscy sklepikarze miasteczka na H 
oskarżonych. Jak wiadomo, żydowskie kl®^ 
poselski i senatorski wydały na wiosnę 
do społeczeństwa żydowskiego, nawołuj^0 
do wyrażenia żalu z powodu wyroku, 
go przez radomski Sąd okręgowy w sP_ra(V.| 
przytyckiej. W związku z tą odezwą żydzi, , 
ściciele sklepów w miasteczku WłodzimicfZ 
Wołyniu, manifestacyjnie zamknęli sklepi 
jeden dzień, zajmując w ten sposób stanoW^ 
krytyczne w stosunku do wyroku w sp®a^ 
przytyckiej. Prokurator dopatrzył się 
postępowaniu niedozwolonej manifestacji P - 
ciw wyrokowi i sporządził akt oskarżenia P^ 
ciwko wszystkim sklepikarzom włodzimiefS\j|j 
z art. 127 k k., mówiącego o zniewadze 
i władz państwowych. Termin masowego P ß 
cesu będzie wkrótce wyznaczony. Obro®1 a 
skarżonych sklepikarzy op’era się na tez*6' . J 
krytyka wyroku nie jest dopuszczalna W ® 
tle kodeksu karnego, jednak wolno wy®aZa a- 
czucia, chociażby zmartwienia z powodu z 
dłego w sądzie państwowym wyroku.
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list pasterski Biskupów R. P. i lasnoBórskiugo Synodu Plenen.
(Ciąg dalszy.)
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a « ozie komunizmu. I u nas też już mówi sie głośno o 
zwanym „froncie ludowym", skru:cnym we- 

y v ule wzorów z zagranicy, sprzymierzonym również 
ii v K i gdzie indziej z masonerią. Front ten chyba w 
pra tym jednym usprawiedliwia swą nazwę „ludowy“, 

te w planach jego tkwi okucie ludu podobnie jak w

'ileż stąd nauki, ileż ostrzeżeń spływa dla nas! 
S H Boć ta sama propaganda, kierowana przez rę- 
nV kę komunizmu rosyjskiego, już się rozpętała i u 
W1JCas- Nie dosięga ona jeszcze świątyń, ani nie rzu- 
.•„ta na stos kapłanów, bo to już są dojrzałe owoce 

11 ’osiewu piekieł. Ale wprawną ręką agitatora, omo- 
tującego i bałamucącego nie krytyczne umysły, 
r£uca siejbę nienawiści religijnej i społecznej w du- 
|Ze mas, a szczególnie młodzieży. Truje ona i ośle 
Fj* dusze, czyniąc je podatnym narzędziem swych 
planów i zamierzeń. A za tą propagandą wszędzie 

wciska nierozdzielnie propaganda bezł ożnictwa.
ygo nieodrodnego dziecka komunizmu. Tu nas 
,-askoczy jakiś błędny ognik apoteozy komunizmu 
‘jego apostołów w piśmie poświęconym wychowa- 
nm młodzieży; ówdzie pismo warstw oświeconych 
krzeblyśnie raptem oświdczeniami w stronę rosyj­
skiego Kremla; to znowu obija się o nas’e uszy na- 
*tet głos tego czy tamtego męża nauki biorącego 
‘•dział w publicznych wyścigach z ulicą w apote- 
°zje komunizmu. I u nas też już mówi sie głośno o 

skru-cnym we-

tym jednym usprawiedliwia swą nazwę „ludowy“,

posji w kajdany najsroższej moralnej, społecznej

i politycznej niewoli. A gdybyśmy chcieli publicz­
nie odkrywać szczegóły nam znane, tobv przera­
żenie ogarnąć mogło na widok tworzącvcb się i ist­
niejących już komunistycznych jaczejek, podcho­
dzących pod różne organizacje a wzorowanych ści­
śle wedle modły rosyjskiej i stamrąd też wspomaga­
nych i kierowanych. Nie tylko Kościół jest przed­
miotem ataków tej komunistycznej propagandy 
ale i Państwo, wszelki ideał moralny, narodowy i 
kulturalny.

Musimy też stwierdzić, że wszelkie kompro­
misy z radykalizmem wydają najgorsze owoce, 
które zgarnie i spożyje czyhający na nie l-nmunizm. 
Ten proces możemy zauważyć także u nas, na 
przykład w dziedzinie wychowawczej. Dokądże 
to zawiodły te metody stosowana do młodszego 
pokolenia, gdy sprzymierzyły się z radykalizmem? 
Kończyły się one wchodzeniem nłodziezy do taj­
nych organizacji, nastawionych a rzez komunizm, 
których ostrze niejednokrotnie wprost się skiero­
wywało przeciwko Państwu. Jesteśmy w przede­
dniu najcięższych i najniebezpieczniejszych kata­
klizmów zwolna dojrzewających, jeżeliby.Sny przy­
szłość opierać mieli na schlebianiu radykalizmowi 
i na forytowaniu go w dziedzinie żvcia rodzinnego, 
wychowawczego i społecznego.

(C.d.n.)

List Synodu plenarnego do biskupów hiszpańskich.
iol‘

ta>l 
s®'

Księża biskupi polscy zabrani na Synodzie 
îl-narnym w Częstochowie wystosował- Jo bisku­
pów hiszpańskich pismo, które w tłumaczeniu z 
taciny brzmi następująco:

Najdostojniejsi i Najczcigodniejsi Arcypaste- 
’Ze Kościoła w Hiszpanii!

Pierwszy Synod Plenarny Rzeczypospolitej 
[olskiej, zgromadzony w murach Jasnogórskiego 
lasztoru Najświętszej Maryi Panny, Królow.-j 

^°lski, obradując nad ważnymi sprawami około 
mocnienia i rozwoju rodzimej wiary polskiego lu­

du, zwraca swoje strwożone myśli do was, najczci­
godniejszych i najdostojniejszych Arcy pasterzy 
kościoła hiszpańskiego. To bowiem, co ś-e obecnie 

niektórych dzielnicach waszej sławnej Ojczyzny 
^zbożnie knuje i w barbarzyński sposób pi zeprowa 
°za zarówno przeciwko dawnej wierz? waszego 
Narodu, jak i przeciw gorliwym pasterzom i naj­
bierniejszej owczarni Chrystusowej, nie tylko się 
Zasadniczo sprzeciwia wiekowym waszym trady­
cjom i zwj czajom, lecz wykazuje tak przewrotne
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Nowa pisownia.
WIELKIE LITERY.

C. Początkową literę wielką piszemy we 
frazach pospolitych, oznaczających sol ę, dc któ 
reJ się piśm. zwracamy, także w rzeczownikach. 
przymiotnikach i zaimkach, odnoszących się bez­
pośrednio do tej osoby, np. proszę &e, Kochany 

Ust Pański otrzymałem, dziękuję Panu. 
akzc gdy do niej przemawiamy w trzeciej osobie, 

Szanowny Panie, czekam Go jutro. Przyjęto 
tz w listach i podaniach zaczynać od wielkiej li- 
ery przymiotnild mające charakter tytułów: do- 

Szanownemu Panu. Wreszcie to samo odno 
S’Ç i do trzeciej osoby, jeśli chcemy ckazać, że 

P\amy dla niej szczególny szacunek, a zwłaszcza 
ay jest bliską osobie, do której piszemy, np. pro- 

3?,io posiać Pańskiej Czcigodnej Matce i pozdro- 
tc Ją ode mnie.

Ze względów uszanowania powszechi ie pisze 
y. Prz z wielką literę nazwy Bóg (ale bogi pogań- 
gIe), Trójca 'sw., Mesjasz, Zbawiciel, Syn Boży, 
^anek Boży, Pan (w znaczeniu „Bóg'" Matka 

Najświętsza Panna, Najświętszy Sakrament, 
7 tepokalane Poczęcie i t. p., często też różne na- 
. by, w których przez to zaznacza się uczuciowy 
n?sunel, do pojęcia przez nie wyrażonego, np. 
plaiy Orzeł, Ojczyzna, Kościół, Państwo, Rząd. 
^Zydent i t. p. Przy używaniu wi< Ikich liter ze 

uczuciowych i uszanowania trzeba po- 
stawić piszącym znaczną swobodę indywidualną.

Za utworach wierszowanych każdy wiersz
pj^ynający się od nowej linii mi zazwyczaj na 
[■CzVku wielką literę, choć to zależy już od gra- 
Wi2]1?^0 stylu książki, podobnie jak np. rozkład 

kuh i małych liter na tytułach książek, ogło- 
lach, adresach, szyldach i t. p. (C. d. n.) 

i zbrodnicze instynkta, iż napełnia nas najgłębszym 
dla was współczuciem.

Dlatego to, potępiając te niesłychane zbrodnie, 
to burzenie przesławnych świątyń, to niszczeni? 
dzieł starożytnej i nowoczesnej sztuki, to zaprze 
paszczanie pobożnych instytucji, to okrutne mordo­
wanie wiernych wyznawców Chrystusa, kapłanów 
apostolskich, zakonników Bogu poświęconych, 
czcigodnych i wybitnych braci naszych v Episko­
pacie, pragniemy za pośrednictwem tego listu was 
tym pocieszyć, że jednoczymy się z wami w wa­
szym męczeństwie, we waszych trwogach i nadzie­
jach. Razem z całym narodem naszym podejmu­
jemy szczególne modły za naród hiszpański i jego 
aasterzy, aby skrócone zostało utrapieni wasze i 
oy po przywróceniu pokoju wiara Hiszpanów, 
Jrwią tylu męczenników zroszona, do dawnych 
wiekopomnych czynów przydała śv ietlistą epokę 
nowego rozkwitu.

W tej myśli polecamy was szczególniejszej 
op ece macierzyńskiej Wspomoży :iclk ludu chrzc 
ścijańskiego, uważając za rzecz pewną, że cierpie­
nia wasze, tak bohatersko dla sprawy Bożej znoszo­
ne, w wysokim stopniu przyczyn ą się Jo ostatecz 
nego triumfu Królestwa Chrystusowego wśród u 
trapionej i bezradnej ludzkości.

W Częstochowie, z klasztoru Jasnogórskiego, 
dnia 26 ierpnia 1936 roku.

Z bratnim pocałunkiem pokoju.
Następują podpisy wszystkich arcybiskupów 

i biskupów Polski.

Zajścia podczas demonstracji socjalistycznych
W niedzielę 6 b. m. socjaliści zorganizowali 

w Warszawie demonstrację z ok-zji 30 tej roczni­
cy I. zw. „krwawe, środy“ w 1906 r. W demon­
stracji wzięło udział około 8 tysięcy ludzi, lecz 
przeszło połowa z pośród nich ickrutcwała się z 
żydowskich wyrostków komunistycznych.W czasie 
pochodu krzyczano co pewien czas: „Niech żye 
czerwona Hiszpania“, „Niech żyje Caballero“, 
„Precz z gen. Franco“. Wznoszono też niekiedy o - 
krzyki przeciw Polsce, lecz nie były one szerzej 
podjęte. Na Nowym Š wiecie doszło do zajścia mię 
dzy demonstrantami a pub! cznością. Tł.m narodo­
wców zaatakował maszerującą grupę żydów, przy 
czym zniszczono kilkanaście transparentów i po­
bito kilkunastu żydów, m. i. jeden zyd st> acił ucho. 
Podobna awantura wybuchła w okolicy kościoła 
św. Krzyża. W międzyczasie polska młodzież na­
rodowa uformowała pochód, któty ruszył uhcą 
Świętokrzyską. Zniszczono tam wystawy sklepów 
żydowskich i poturbowano żydów. Winoszono 
okrzyki na cześć armii i wołano: „Ptecz z żydo­
komuną“. Pochód wkroczył do Ogrodu Saskiego, 
skąd momentalnie uciekli w pop’oehu żydzi. Na­
stępnie udano się na ul. Marszałkowską, gdzie po­
chód został zatrzymany przez policję. Kilkana­
ście osób aresztowano.

Również w Łodzi podczas socjalistycznych 
demonstracji doszło do krwawych zajść. W rezul­
tacie starcia socjalistów z grupą młoJz.\ży Str. 
Narodowego ciężko ranny został żyd Jakub Gli 
censztajn, który po przewiezieniu do szpitala 
zmarł. Poza tym rannych było kilka osób. Policja 
aresztowała 11 osób.

W Radomiu socjaliści urządzili pochód, w 
którym wzięło udział około 2500 osób. D< monstran­
ci wybili szyby w lokalu Sokoła, Stronnictwa Na­
rodowego i w szkole muzycznej. W bóce zostało 
poturbowanych 14 osób.

Upadek min. Titulescu.
Zupełnie niespodziewanie doszło w Rumunii 

do przesilenia rządowego, które zakończyło się u- 
stąpieniem jednego z najgłośniejszych dyplomatów 
europejskich, Mikołaja Titulescu, ze stanowiska ru­
muńskiego ministra spraw zagranicznych. Możni 
powiedzieć, że całe przesilenie trządowe wywołane 
zostało po to, aby dokonać zmiany sternika polity­
ki zagranicznej, gdyż skład nowego gabinetu pre 
miera Tatarescu nie różni się w niczym od po­
przedniego, brak jest tylko Tituicccu, którego miej­
sce zajął Antonescu.

Titulescu, który przez 17 lat dzierżył w swym 
ręku ster polityki zagranicznej Rumunii, był o 
prócz Benesza najważniejszym filarem Małej En- 
tenty. Jego ustąpienie stoi w związku z nową o- 
rientacją w polityce rumuńskiej, sprzyjającej do 
tychczas Sowietom. Titulescu nastawiony był do 
Polski nieżyczliwie. Jak słychać, upadek wszech­
władnego dotąd ministra spowodował sam król 
Karol. Wedle doniesień dzienników Titel' scu czu­
je się wielce Obrażony z tego powodu, że dano mu 
dymisję bez poprzedniego porozumienia się z nim. 
gdy bawił na wywczasach we Francji

Drobne wiadomości.
10-lecie urzędowania wojewody Gi_:'yńskiego. 

W dniu 5 września b. r. minęło 10 lat od objęć u 
przez dra Michała Grażyńskiego stanowiska woæ- 
wody śląskiego. Wojewoda dr Grażyński, który 
liczył wówczas 36 lat, przyszedł na Śląsk w r. 1926 
po odwołaniu wojewody Bib »/skiego. Dr Grażyn 
ski jest piątym z rzędu wojewodą śląskim. Pierw 
szym wojewodą od utworzenia Województwa <1 > 
maja 1923 był poseł Rymer, drugim Jr Schultis, 
trzecim dr Koncki, czwartym b. wojewoda kielec­
ki Mieczysław Bilski. — Urząd wicewojewody 
sprawował przez długie lata Zygmunt Żurawski, 
drugim z rzędu wicewojewodą jest obecnie urzędu­
jący dr Saloni. Prócz tego od roku przeszło woje­
wództwo śląskie ma drugiego wicewojewodę w oso 
bie byłego konsula w Bytomiu i Mor. Ostrawie 
Malhomme.

Duże zwiększenie liczby gimnazjów kupieckich 
Dotąd mieliśmy w Polsce 18 gimnazjów kupieckich 
(czyli szkół handlowych), z tego 3 w Warszawie. 
Pierwszy rok istnienia gimnazjów tego typu dał 
nadspodziewane rezultaty. Frekwencja w tych 
szkołach była duża (zwłaszcza w żeńskich). To też 
władze oświatowe, zachęcone powodzeniem pierw­
szego roku, uruchomiły w roku bieżącym około 60 
dalszych gimnazjów kupieckich w Polsce.

Zaręczyny królewny holenderskiej. W Hadze 
ogłoszono urzędowo, że następczyni tronu holen­
derskiego księżniczka Juliana zaręczyła się z księ 
ciem Bernardem Leopoldem zur Lippe-Biesterfeld. 
Księżniczka Juliana, jedyna córk? obecir : panują­
cej królowej Wilhelminy, liczy lat 27. Podobnie ;ak 
jej matka, księżniczka Juliana będzie królową pa­
nującą, zaś jej małżonek otrzyma tytuł „księcia- 
małżonka“, któremu jednak nie oędą przysługiwa­
ły prawa panującego. Narzeczony królewny jest 
bratankiem ostatniego panującego księga Lippe 
(Lippe było udzielnym księstewkiem, wchodzą­
cym w skład Rzeszy Niemieckiej) i liczy lat 26.

Nieurodzaj w Ameryce. Pisma amerykańskie 
donoszą o rozmiarach klęski nieuiodzaju, jaka do 
tknęła Stany Zjednoczone. Zbiory w tym roku są 
tak małe, jakich nie było od 50 lat. Przyczyną te­
go stanu rzeczy była posucha. Według obliczeń rze­
czoznawców zbożowy ch tegoroczne zbiory po 
szczególnych produktów rolnych będą prawie o 
połowę mniejsze od normalnych. Tak w’çc zbiór 
kukurydzy przewidywany jest na 46 proc., psze­
nicy na 32 proc., owsa na 55 proc., jęczmienia na 
48 proc., jabłek na 40 proc., ziemniaków na 59 
proc, i t. d. Wskutek takich rozmiarów klęski mi­
nister rolnictwa wydał do farmerów komunikat a- 
spakajający, że jakkolwiek zbiory będą mniejsze 

‘ jak były, to jednak głód Ameryce nie grozi.
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Z Cieszyna i okolicy.
Konferencja dekanalna księży dekanatu cieszyń­

skiego odbędzie się w środę, dnia 16 września o g. 
2 po poi.

Zbiórka na niewidomych. W dniach 13 i 14 
września odbędzie się w całej Polsee kwfsta na To­
warzystwo Opieki nad Ociemniałymi, utrzymujące 
zakład dła niewidomych w Laskach pod Warsza­
wą. W imię miłosierdzia uprasza się Społeczeństwo 
o poparcie zbiórki choćby drobnymi datkami.

Kurs wyszkolenia drużyny pogo.owia sanitarnego. 
Polski Czerwony Krzyż, Zarząd Oddzi du w Cie­
szynie organizuje we wrześniu b. r. wyż zy kurs 
pogotowia sanitarnego dla pań, którego rozpoczę­
cie wyznaczono na 20 września. Bliższych infor­
macji co do warunków przyjęcia na kurs udziela 
p. Pagacz, skarbnik P. C. K. w Cieszynie, hotel 
Pod Wołem, gdzie należy skierować odpowiednie 
zapytania, najlepiej ustnie, z p.'wodu bliskiego 
terminu rozpoczęcia kursu.

Zamknięcie drogi. Z powodu wykonywania ro­
bót brukarskich zostanie ulica Bielska w Cieszy me 
zamknięta dla ruchu kołowego. Objazd ulicą Dra 
Grażyńskiego.

Polskie Radio Katowice nada w niedzielę 13 b. 
m. o godz. 9 koncert orkiestry nrindolinistów, o g. 
10 transmisję z pl. Zamkowego mszy polowej z okazji 
400-lecia urodzin ks. Piotra Skargi oraz uroczyste od­
słonięcie pamiątkowej tablicy na Zámku Królewskim 
w Warszawie, mszę św. celebrować będzie ks. kardy­
nał Kakowski, o g. 13.40 koncert orkiestry wojskowej 
ze Lwowa, o g. 21 „Na wesołej lwowskiej fali”; we 
wtorek o g. 20 „Faust”, opera w 4 akta< h Gounod’a, 
transmisja z Teatru Wielkiego we Lwowie: w czwar­
tek o g. 12.23 koncert orkiestry 73 p. p.

Z działalności Wydziału „Caritasu” przy Urzę­
dzie Parafialnym w Cieszynie. Dary w gotówce zło­
żyli w Jipcu: N. N. 5 zł, ks. proboszcz dr Kwi .ža­
la 80 zł, ks. prof. Buzel 5 zł, ks kanoi ik Si1 ra 
5 zł, ks. dr Wrzol 5 zł, z ślubu A lipca 16.45 zł, N. 
N. nieprzyjęte 2 zł, N. N. 2 zł, z 'lubu 11 lipca 6.79 
zł, skladka kościelna za lipiec 17 33 zł, Stów. św. 
Zyty 5 zł. ks. kat. Holubars 5 zł, Katol. Stów. Ko­
biet 15 zł. N N. 2 zł, Sodalicja Mar. Pań i Panien 
5 zł, z ślubu 25 lipca 13.29 zl, z ślubu 30 lipca 5.75 
zl, ks. wikary Dlucik 3 zł, razem 228.61 zł. — Da 
ry w g< tówce i naturze w sierpniu: k prof. Bu­
zek 5 zł, ks. kanonik Sikora 5 zl, of ks. prałata 
Tomanka nieprzyjęte 5 zl, datki w kancelarii 13.35 
zł, Kongr. Niewiast 5 zł, ks. wikaiy Dn-cik 2 zł, z 
ślubu 11 sierpnia 9.80 zł, Katol. Stów. Kobiet 15 
zł, N. N. 4 zł, Sod. Mar. P i P. 5 zł, składka ko 
ścielna w sierpniu 23.40 zł, N. N. 4 zł. p. Gałuszka, 
kościelny 5.50 zł, ks. prob, dr Kwiczała 86 zł, z ślu 
bów 22 sierpnia 8.10 zł, ks. dr Wrzoł 10 zł, z ślubu 
29 sierpnia 11.80 zł, razem 211.9.'' zł. r. Skrziwa- 
nek 4 metry drzewa. Za lipiec i sierpień obdarzo­
no 87 osób chlebami i bonami na żywność na sumę 
330.80 zł. Wsparcia przydziclon-s biedi ym pai a- 
fianom cieszyńskim. Za dary ofiarowane w naturze 
i gotówce składa serdeczne „Bóg zapłać“ Wydział 
„Caritasu“ prosząc nadal o pomec. Zbiórka ulicz- 
a, która odbyła się w niedzielę ó września na cele 
Caritasu, przyniosła po pokryciu wydatków 444.68 
zł Wszystkim Paniom, które tak chętnie podjęły 
się tej pra< y i Szanownej Publiczności za złożone 
ofiary składa tą drogą serdeczne „Bóg zapłać“ 
Wydział „Caritasu“.

Dzieło ks. Kolpinga na gruncie polskim. W die­
cezji śląskiej z siedzibą w Katowicach nałożone zo­
stało stowarzyszenie pod nazwą: Katolickie Stowa­
rzyszenie Mistrzów i Czeladników w Katowicach. 
Organizacja ma charakter ściśle apolityczny. Ce 
lem jej jest wyrabianie członków na światłych i 
czynnych członków Kościoła katolickiego według 
zasad świątobliwego założyciela Kolpinga. Stowa­
rzyszenie otrzymało statut, zatwierdzony przez ks. 
biskupa śląskiego.

Dożynki Macierzy Szkolnej. Dnia 6 b. m. obcho­
dzono w Cieszynie z ramienia Macierz' Szkolnej 
dożynki śląskie. Ponieważ Wojewoda dr Grazy li­
ski zapowiedział swój przyjazd, zatem uproszono 
go o objęcie roli gospodarza. W chaiak.eize gospo­
dyni występowała p. Aniela Machalict-wa, żona 
dyrektora Szkoły rolniczej z Międzyświecia. Przy­
jazd dr Grażyńskiego dał również możność Wy­
działowi gminnemu w Cieszynie powitania go u 
siebie z okazji 10-lecia jjgo urzędowania na Śląsku 
Na zaproszenie burmistrza zjav iii się w sali obrad 
w ratuszu członkowie Wydziału gminnego. Poza 
tern przybyli przedstawiciele urzędów i rkół. Bur­
mistrz w imieniu zebranych powitał Woevodç 
i scharakteryzov ał krótko jego 10-letria działal­
ność w województwie Śląskiem. Dr Grażyński w 

Wydawca: Komitet Wydawniczy.

odpowiedzi oświetlił swą 10-Ietmą działalność na 
Śląsku. Po powitaniu w ratuszu defilował przed 
Wojewodą pochód dożynkowy. W „Di mu Żołnie­
rza“, gdzie z powodu niepogody odbyły się dożyn­
ki, witał Wojewodę prezes Macierzy Szkolnej.

Za przestępstwo dewizowe. Alfred Delong, ze­
garmistrz z Cieszyna, przechodząc w di.. 28 ub. m 
przez most graniczny do Cz. Cieszyna, c świadczył 
urzędnikowi celnemu, że posiada przy sobie 12 zł, 
lecz przy rewizzji osobistej’ znalezono u niego je­
szcze 9 zł w bocznej kieszeni.Wobcc tego z miejsca 
odstawiono go do aresztu prewencyjnego.

„Ewangelickie” gimnazjum kupieckie w Cieszy­
nie. Do gmachu dawnego seminarium nauczycielskie­
go przy placu I lominikańskim w Cieszynie prze­
niesiono przed rokiem państwową szkołę handlo­
wą. Obecnie szkoła ta zamieniona została na pań­
stwowe gimn. kupieckie. Tak gło/ nowy napis na 
starym budynku. My jednak nazwaliśmy zakład 
ten ewangelickim gimnazjum kupie^k’m, nie 
dlatego, iżby jedynie młodzież ewangelicka do nie­
go uczęszczała. Przeciwnie, dwie trzecie młodzieży 
tego zakładu jest religii katolickiej. Ale tytuł e- 
wangelickiego gimnazjum należy się zakładowi te­
mu z innego powodu. Oto na czele tego zakładu 
stoi p. o. dyrektora Stonawski, ewangei’k, zastępcą 
jego na popołudniową naukę jest również ewange­
lik p. prof. Sabela, który również został zamia­
nowany kierownikiem jednorocznego kursu han­
dlowego przy kupieckiem git inazjum — j dla kum 
pletu tercjanem również jest ewangelik, który do 
różnych prac pomocniczych, mycia, czyszczenia, 
dobiera — naturalna rzecz — sinych domowni­
ków wiary. Zaprawdę nie mogą się ewangelicy 
skarżyć na pomijanie ich przy nadawani i posad w 
państwowych zakładach w katolicki« j Polsce.

„Bezczelność i śmiałość żydowska” Pod po­
wyższym nagłówkiem podeje „Mały Dziennik“ 
następującą korespondencję z Cieszyna: „Nieda­
wno w Cieszynie wydarzył się wypadek, świadczą­
cy o niesłychanej bezczelności i śmiałości panoszące 
go się żydostwa. Pryncypałną ull.-ą miasta, ulicą 
Legionów przechodzili dwaj kilkunastole ni chłop­
cy, z których młodszy szukał sklenu z lonfekcją. 
chcąc sobie kupić nowe spodnie. Nie długo szukał, 
bo rychło trafił na sklep oczywiście żydowski. 
Dostrzegł to starszy i zwróci1 mu i wage słowami:/ 
„Nie kupuj u żyda, bo mamy także i ski. p konfek­
cyjny chrześcijański w Cieszynie“. Na te słowa, 
wypowiedziane półgłosem, — rzucił się na chłopca 
stojący przed sklepem jego właściciel żyd Józef 
Luftig i ze stekiem wyzwisk na ustach dotkliwie 
go spoliczkował. Oczywiście zai.z zgromadził się 
tłum przechodniów, którzy7 natychmiast wezwa’i 
policjanta. Z całego zajścia spisano protokół. Nie 
wątpimy, że brutalny żyd zostanie przykładnie u 
karany, ale czyż już jednak nastały w Polsce takie 
czasy, że chrześcijanin nie ma prawa zwrócić uwa­
gi, by kupować u swoich?? Chyba nie...“

Z Bobrku. (Z g o n.) Dnia 7 b. m. zmarł ś. p 
Franciszek 2 e r t k a, majster piekarski, w 62 roku 
życia. Zmarły był długoletnim czytelnikiem „Gw. 
Cieszyńskiej“. N. o. w p.!

Z Lesznej Górnej. (Odpust.) W niedzielę, 
13 b. m. odbędzie się w parafii naszej doroczny od­
pust Imienia N. Maryi Panny. O. Franci zkanin z 
Rybnika będzie słuchał spowiedzi już w sobotę od 
godz. 4 po południu i wygłosi odpusiowc kazanie. 
Przybędzie piocesja z Goleszowa razem i ks. dzie 
kanem Buryanem. Porządek nabożeństw: w sobotę 
ó godz. 6 wieczorem uroczyste nieszpory. W nie­
dzielę o g. 7 śpiewana msza św. z kazaniem, o g. 8 
icha msza św., o g. 10.15 kazanie odpustowe i uro­
czysta suma z asystą i procesją około kościoła. Nie­
szpory po południu o godz. 4. — Przyjazd pierni- 
karzy i handlarzy odpustowych w tak wielkiej 
lieżbie jak po inne lata jest b< zcelowy, bo parafia 
mała (370 dusz) i zarobku nie będzie wielkiego. Za 
to zapraszamy wiernych z całej okolicy bliższej i 
dalszej na odpust.

Z Bielska i okolicy.
Obchód 25-lecia śmierci ks. Sfejał<iwskiego. W 

niedzielę 13 września organizacje narodowe w 
Bielsku obchodzić będą 25-lecie śmierć’ ks. Stani­
sława Stc jałowskiego i 35-lecic Domu Polskiego 
według następującego programu: O godz. 10 zbiór­
ka w ogrodzie Domu Polskiego. Godz. 11 wymarsz 
do kościoła parafialnego na uroczyste nabożeń­
stwo. Godz. 12 powrót do Domu Polskiego na aka 
dcmię, po czym przerwa obiadowa O godz. 16 ze­
branie członków organizacji, mających swoją sie 
dzibę w Domu Polskim. Komitet prosi o liczne 

Drukarnia „Dziedzictwa“ w Cieszynie.

przybycie (organizacje ze sztandarami). — 
mieszkańców Cieszyna i okolicy, chcących wz«3c 
udział w uroczystości, będzie uruchomiony poci?S 
popularny z Cieszyna. Bliższe szczegóły w „Orbi­
sie“ w Cieszynie oraz w kiosku p Bauera w Sk° 
czowie.

Z Czechowic. (Tragiczna ś m i e i ć.) 
dniu 1 b. m. na tutejszym pastwisku k*lku Pa.st? 
chów rozpaliło ogień. Przy zabawie około ognisk* 
5-letni Paweł Schindler poparzył s’ę tak silnie, Z1 
mimo udzielenia mu pomocy następnego dnia zma

Z Jaworza. (N ieszczęśliwy wypadek-/ 
W poniedziałek 7 b. m. około godz. 10 zdarzył® -'■? 
na tut. szosie wojewódzkiej katastrofa samocbooo 
wa. Jadący z Cieszyna samochód, pochodzący z 
Warszawy, najechał na rowerzystę, 23-1^ 
Franciszka Wróbla z Żywieckiego, który zdąza 
co pracy do Skoczowa. Na skutek zderzenia au 
to znalazło się w przydrożnym rowie, zaś rosvef 
został doszczętnie zniszczony, a Wróbel, wyrzuco­
ny z siodła, doznał tak ciężkich uszkodzeń na ca 
ły.rn ciele, że pogotowie przewiozło go w groznyn' 
stanie do szpitala w Bielsku.

Ze Strumienia. (Ze Szkoły Ogrodn 
c z e j.) W niedzielę 20 września odbędzie się 
jednodniowy zjazd wychowanków Szkoły. Z(ązi 
rozpocznie się nabożeństwem w kościele parafia 
r,ym o godz. 9 rano. Po nabożeństw-.e ro^poczną 
w gmachu szkoły obrady zjazdu. Wieczorem żaba 
w a taneczna w sali p. Łomozika. ~

Z Zabrzega. (Z u c h w a ł e * 1 a m a n i e.) 
nocy na 5 b. m. dokonano tu śm.alego wlarnaý 
do mieszkania kupca Hermana Lcslera Złodziei 
dostali się do pokoju na I piętrze, gdzie roz.pr 
kasę ogniotrwałą, z której skradli 5000 zł Po do&0 
naniu włamania sprawcy zamierzali uciec PrZfř 
podwórze, tam jednak natknął się na mch wart° 
wnik Waktor Tyc. Na widok wartownik * ŁprawC\ 
zaczęli uciekać. Tyc pobiegł za nimi, a wówcz®’ 
włamywacze strzelili do niego raniąc go ciężko w 
głowę, po czym zbiegli. Podczas zarządzonej ob*®^ 
wy policja przytrzymała jednego osobnika, siln1'' 
podejrzanego o współudział w włamaniu. Ranneg 
Tyca przewieziono do szpitala w Bielsku.

Okazyjna sprzedaż sezonowa u firmy Rudolf _ 
BIK, Cieszyn, Stary Targ 5 (obok Kofina). Piękne 
i zefiry, na cyehy i wsypy, piękne letnie koszule 
koszule do pracy (ku koszeniu), kalesony, ubrani® yjp 
skie i płaszcze, spodnie cajgowe, damskie fartuszki, 
ko domowej roboty. Popierajcie sklep chrzeicijans> 
sługa sumienna, rzetelna i fachowa. Tamże P®- . po
Mimo podwyżki cen na rynku bawełnianym, sprze 
starych cenach, póki zapas starczy. _____

DO SPRZEDANIA MEBLE: jadÄ 
no-dębowa, gabinet dębowy, sypialnia ora • 
ne sprzęty domowe u p. Panelowej w 

Restauracja Cieszyn,Stary Tarj* 
mieszkanie z wszystkimi przynateznoiciarm 

tychmiast do wydzierżaw -ięnia. pi.
Czynsz dzierżawny według normy Mag” wys°' 
Cieszyna. Wymagana pupilarna kaucja w. 
kości jednorocznego czynszu. Zgłoszenia ^-jeSzy 
do „Dziedzictwa bł. Jana Sarkano« • • . L
nie. Bliższe informacje: Cieszyn, ul. P° 

....... ■ ■ . --- - j ii
Redaktor odpowiedzialny: Rudo

Z Czeskiego Śląska.
Rocznica Żwirki i Wigury. Ze względu na zSł 

ścia w przeszłym* roku postanowił Komitet buC* 
wy pomnika Żwirki i Wigury w obecnym r°, 
nie urządzać w rocznicę tragicznego zgonu °. 
lotników żadnej uroczystości świeckiej. W niedo­
lę 13 września odbędzie się tylko w k jśc ele w 
Cierlicku na Kościelcu o godz. 10 uroczyste nab 
żeństwo za spokój duszy Żwirki i Wigury, po czy*^ 
przewodniczący Komitetu dr Wolf złoży aa 
scu katastrofy wieniec, jako hołd polskiej ludno 
w Czechosłowacji dla pamięci polskich bohatero 
powietrza.

Protest rządu polskiego w Pradze. Kiero^n^ 
poselstwa polskiego w Pradze złożył dni- 3 b. rn- 
czechosłowackim ministerstwie spraw : agran* 
nych notę, w której rząd polsŁ i protestu’' przccl 
ko temu, iż do procesu Bocka i towarzyszy o / 
machy skierowane przeciw Republice C ,ecn< 
wackiej usiłuje się wmieszać kons Jat polski /Ljp, 
Ostrawie oraz byłych konsulów Malhomme 1 
tza. Nota zaznacza,- iż „we wspomnianym pr° 
widzi nowy dowód usiłowania ze rtrory cz^Sj7.- 
słowackiej wprowadzenia zadrażnienia do są"'eu 
kich stosunków polsko-czechosłow ackivh“.



plRtžs pocztowa uiszczona ryczałtem. Numer poleci» 15 gioszy wzgl.80 hal

Czasopismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.
W Police: 

całorocznie . . . 10-— zł 
kwartalnie . . . 2*50 zł 
°umer pojedynczy 15 gr

Wychodzi we wtorek I piątek.
A Hm R reakcji | Adminiitracji: Cieszyn, «1. Pokoju 6, I p. — Konto Pocztowej Ka»y Oszczęd­

ności w Warszawie nr. 180.029. — Ogłoszenia po 1.50 zł za wiersz garmondowy.

W Czechosłowecpi
całorocznie .... 60 KC 
kwartalnie .... 15 Ki 
numer pojedyńczy 80 h.

Rocinlk 89. W Cieszynie, wtorek, 15 września 1936.

Hiszpańskie wojska narodowe zwyciężają.
powstańcy zajęli san Sebastian.

i W niedzielę 13 b. m. o godz. 3 rano woj- 
powstańcze wkroczyły do San Sebastian, 

Ważnego miasta portowego w północnej Hi- 
JP^nii. Zacięty atak, stosowany przez pow- 

tóców od kilku dni oraz manewr okrąźają- 
Pozwolił kilku oddziałom wkroczyć równo- 

■fcśnie z różnych stron do miasta. Czerwoni 
d'e znaczniejszego oporu i wycofali się 

J ilbao. Wielu przeprawiło się w łodziach 
.^bliski brzeg francuski. W ostatniej chwili 

r2ed upadkiem miasta policja baskijska robi- 
wysiłki, aby powstrzymać anarchistów 

7?ed bezsensownym dziełem zniszczenia. Po- 
. ’Jfio tego zdołali anarchiści wzniecić w mie- 

liczne pożary. Wiele znaczniejszych gma- 
stoi obecnie w płomieniach.

__W związku z pomyślną dla armii narodo­

wej sytuacją oświadczył gen. Franco, że bieżą­
cy tydzień przynieś e rozstrzygnięcie. Całko­
witej klęski marksistów i komunistów hiszpań­
skich oczekiwać należy w najbliższym czasie. 
MADRYT ODMAWIA HUMANIT ARNOŚCI W 

WOJNIE DOMOWEJ.
Poseł argentyński w Madrycie, który 

w imieniu przedstawicieli obcych mocarstw za­
biegał u nowego rządu madryckiego o ludz­
kość w walkach domowych Hiszpanii, zako­
munikował członkom korpusu dyplomatyczne­
go, że rząd ten stanowczo wniosek ten odrzu­
cił. Odmowę zainteresowania się inicjatywą 
przedstawicieli dyplomacji rząd madrycki uza­
sadnia tym. że ma obecnie do wypełnienia wa­
żniejsze zadania, niż myślenie o shumanitary- 
zowaniu walk bratobójczych, a zresztą nie chce 
traktować z powstańcami.

Hitleryzm przeciw ho Oszewizmowi.
j W dniu 9 b. m. rozpoczął się w Norymber- 

Bawarii 8-my z rzędu doroczny kongres 
**’ narodowo-socjalistycznej Niemiec. Uro- 

br^?e ofercie zjazdu partyjnego, którego o- 
Cn ,7 Potrwają cały tydzień, odbyło się w obe- 
^?ści kanclerza Hitleia, członków rządu, do- 
n°dców wojskowych i korpusu dyplomatycz­
no oraz przeszło 200.000 delegatów.

<1 »Jako pierwszy przemawiał zastępca Hi- 
w kierownictwie partii, minister Hess, 

^kreślając, że Niemcy dziś odzyskały całko- 
suwerenność wojskową na całym swym 

lęTytorium. Mówca ostro zaatakował bolsze- 
wskazując na wydarzenia w Hiszpanii 

s?az na działalność „frontów ludowych" w po- 
y^ególnych krajach. Wzywając do zjednocze- 
p.a świata cywilizowanego w obliczu niebez- 
CQeczeństwa bolszewickiego, Hess wskazał, że 
nraz więcej narodów zdaje sobie sprawę z te­

go ^bezpieczeństwa. W tym miejscu mówca 
sto^C° Pow*tal delegację włoskiej partii faszy- 

kiej. Hess oświadczył dalej, że obecny 
n nfirts ma na celu wykazanie, że Niemcy sta- 

'l potężny czynnik w walce przeciwko 
(j Sžewizmowi. Mowę swą Hess zakończył 

em podzięki kanclerzowi Hitlerowi . za 
'■'vanie Niemiec zarówno w przeszłości, jak 

k Przyszłość od niebezpieczeństwa bolszewic- 
l(no, twierdząc, że Hitler uczynił z Niemiec 
Kknka pokoju, prowadzącego ku pokojowi 

r°d niemiecki.
tj ..Następnie przewódca partii narodowo-so- 
I ^tycznej w Bawarii, Wagner, odczytał orę- 

t X kanclerza Hitlera, w którym kanclerz 
•^«rtśla osiągnięcia 4-ch pierwszych lat 

-n< ;go reżimu. Orędzie podkreśla przede 
it2ystkim poważne zmniejszenie bezrobocia 

osiągnięcie pokoju wewnętrznego Rzeszy, 
ij.,azując, że odrodzenie Niemiec nastąpiło 

cjeji aniżeli ich upadek po roku 1918. Na- 
^Pnie orędzie nakreśla nowy plan 4-letni, 
ti,ącY na celu osiągnięcie samowystarczalno- 

Przez Rzeszę we wszystkich dziedzinach. 
l4greg produktów, sprowadzanych obecnie z 

Niemcy będą mogły wyrabiać u sie- 
HJęj azięki rozwojowi przemysłu, przede wszy* 

111 chemicznego. Osiągnięcie całkowitej nie­

zależności od zagranicy w dziedzinie surowców 
będzie stanowiło program, do którego realiza­
cji Niemcy przystąpią natychmiast po ukoń­
czeniu dozbrojenia. Następne kanclerz Hitler 
domaga się „w imię prawa narodu niemieckie­
go do życia" kolonii dla Niemiec. Ustęp ten 
został powitany entuzjastycznymi oklaskami. 
W ostatniej części orędzia kanclerz Hitler 
podkreśla pokojowe zamiary Niemiec, oświad­
czając, że podobnie jak Niemcy odrodziły się 
dzięki pokojowi wewnętrznemu, tak samo Eu­
ropa zdoła odrodzić się jedynie dzięki pokojo­
wi W zakończeniu kanclerz gwałtownie zaa­
takował Moskwę, zarzucając Sowietom dąże­
nie do rewolucji światowej, Narodowi socjali­
ści nie boją się bolszewickiej inwazji dlatego, 
że czują się dość silni, aby się niebezpieczeń­
stwu przeciwstawić. Orędzie głosi m. in.: 
„Nigdy już moskiewscy kaci nie ouegrają żad­
nej loli w Niemczech. Partia narodow o-socja- 
listyczna i armia narodowo-socjalistyczna sta­
nowią pod tym względem gwarancię. .Naród 
niemiecki pragnie pokoju z wszystkimi 1 nu, 
którzy pokoju pragna Po odczytaniu, orędzia 
zgotowano Hitlerowi żywiołową Owację.

W drugim dniu zjazdu wygłosili wielkie 
mowy ministrowie Goebbels i Rosenberg, któ­
rzy obaj w sposób niezmiernie gwa:.owny za­
atakowali komunizm i Rosję Sowiecką. Utoż­
samiali przy tym komunizm z wszechświato­
wym spiskiem żydowskim i dowodzili, że ,edy- 
ną zaporą przeciwko temu niebezpieczeństwu 
są narodowo-socjalistyczne i emcy.

Jak witano wracającego wodza
Powrót gen. R^dza-Śmigłego po pomyśl­

nym v-yniku rozmów paryskich, nawiązujących 
jeszcze ściślejszą niż dotychczas współpracę 
między Polską a Francj — stał się powodem 
wspaniałych manifestacji, rozbrzmiewających 
gromkim echem od rubieży Rzeczypospolitej az 
po jej stolicę. . .

Pociąg naczelnego wodza stanął na ziemi 
ojczystej w czwartek o godz. 5 rano na stacji 
granicznej w Zebrzydowicach. Na dworcu, u­

branym festonami i flagami, zgromadziło się o 
brzasku około 5 tysięcy ludzi z kilkudziesięciu 
sztandarami. Między innymi przybył z Cie­
szyna długi pociąg nadzwyczajny z delegacja­
mi i oddziałami P. W., szkołami i wojskiem. 
Gdy nadjechał pociąg gen. Śmigłego, wyprę­
żyły się szeregi tłumów, a skióś strugi ulewne­
go deszczu rozległy się dźwięki hymnu pań­
stwowego. Naczelny wódz ukazał się w 
drzwiach wagonu, witany gromkimi okrzykami. 
Gen. Śmigłego povita! w imieniu Rządu przy­
były z Warszawy min. komunikacji Ulrych, w 
imieniu armii wicemin. spraw wojsk, gen. Głu­
chowski, a w imieniu ziemi śląskiej wojewoda 
Grażyński. Wćdz po odebraniu raportu od do 
wódcy kompanii honorowej 4 p. s. p. przeszedł 
wzdłuż szpaleru delogacyj. Harcerzy witał sło­
wem ,czuwaj ", dzieci ze szkół powszechnych 
pytał, czy bardzo zmarzły na jesiennym chło­
dzie i deszczu. A przez gęsty szpaler posypały 
się kwiaty i biegł za generałem okrzyk: „Niech 
żyje naczelny wódz!" Kilka ciepłych, s rdecz- 
nych słów z ust wodza usłyszała też IV klasa 
gimnazjum matem.-przyrodniczego z Cieszyna, 
która w ub. roku nazwała się imieniem gen. 
Rydza-Śmigłego, na co wódz udzielił swego 
zezwolenia. Po przemówieniu powitalnym bur­
mistrza Cieszyna dra Michejdy pociąg ruszył 
w dalszą drogę.

Podobnie entuzjastyczne przyjęcie zgoto­
wano naczelnemu wodzowi w Dziedzicach, 
gdzie deszcz przestał padać W imieniu tłumów 
ludności z całego powiatu bielskiego, Białej i 
Żywca witali gen. Śmigłego: starosta Lacheń- 
ski, dr Habicht z Groaźca i p. Nemczykowa z 
Dziedzic. Także na wszystkich następ, stacjach 
aż do Warszawy witały gen. Rydza-ómigłeg.o 
masy ludności. Szczególnie uroczyście przyj­
mowano wracającego wodza w Kat« «wicach, 
gdzie na jego powitanie przybył na dworzec 
m. in. ks. biskup Adamski, oraz w Warszawie, 
gdzie gromkie okrzyki „Niech żyje" i deszcz 
padających kwiatów towarzyszyły naczelnemu 
wodzow wzdłuż całego triumfalnej, i przejazdu 
z dworca głównego przez ulicę Marszałkow­
ską do jego siedziby w sąsiedztwie Belwederu.

Prasa, opisując triumfalny powrót naczel­
nego wodza, zwraca uwagę na skromność jego 
małżonki, która tow: rzyszyła mu w podróży, 
lecz usuwała się na ostatni plan, nie brała 
udziału w żadnych uroczystościach i unikała 
należnych honorów.

Balon „LOPP“ odnaleziony!®^
W piątek 11 b. m nad ranem nadeszła do 

Warszawy oczekiwana z najwyższym niepoko­
jem przez całą Polskę wiadomość o lo ach za­
łogi „I OPP", kpt. Janusza por. Brenna. Lot­
nicy nadesłali depeszę, w której zawiadamiają, 
że wylądowali 1 września w odległości około 
100 km na południowy zachód od miasta One­
ga nad Morzem Białym. Po pięciodniowej wę­
drówce dotarli do wsi Nowosowczyzna, a stam­
tąd do miejscowości Nowosojka, skąd wysłali 
depeszę. Balon uległ uszkodzeni- przy lądo­
waniu. Lotnicy zapowiadają swój powrót do 
Warszawy za 20 dni. Odległość miejsca lądo­
wania od Warszawy wrynosi linii powietrz­
nej około 1650 km, balon „LOPP" zajmuje 
więc drugie miejsce w zawodach po „Belgice 
Demuytera, która przeleciała około 1700 km.
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Przede wszystkim przyjaźń z Polską!“

Drobne wiadomości,

podpułkownik Karol Grycz 
książce „Z ziemi świętej nowoczesne 
opublikował „swoje wyznanie wiary“, do którego 
doszedł drogą „wolności sumienia“, spotkał się z 
dosyć ostrą oceną w „Ewangeliku“ (pastor J. Ber­
ger). Na wstępie swych wywodów (str. 3—5) 
stwierdza Grycz-Śmilowski: „Porównywanie tek­
stów Pisma i pojedynczych jego ksiąg ze sobą i 
wychodzące stąd różnice, ba sprzeczności, obaliły 
mi bezpowrotnie nieomylność tego źródła nauki 
chrześcijańskiej..., praktyczne życie duszpaster­
skie przyniosło mi ciężkie walki. Zarząd kościoła 
spoczywał w rękach ludzi niechętnych ruchowi pol­
skiemu ewangelickiemu, a ja do niego przyparłem 
całą duszą, a giętkiego karku nie mam. Długo w

ku; więc gdy ktoś żąda, aby, jeżeli rzeczywi­
ście są uprawnione zarzuty, stawiane naszej 
polityce w Cieszyńskim, spowodować poprawę 
albo dostarczyć przekonywającego dowodu, że 
Warszawa nie ma słuszności — a natomiast nie 
jest zdradą w tak ciężkiej dziś sytuacji między­
narodowej uniemożliwiać zbliżenie z Polską, 
która może nam dopomóc w ewentualnej walce 
o wolność i niepodległość? Przede wszystkim 
przyjaźń z Polską zostanie jedyną wiara i na­
dzieją, że się nie spełnią pragnienia zewnętrz­
nych i domowych wrogów czechosłowackiej re­
publiki! Z tego stanowiska nie możemy zejść 
i nie zejdziemy!"

Tak oficjalny organ czeskiej narodowej 
demokracji.

Naszym zdaniem przyjaźń Czechosłowacji 
z Polską mogłaby dojść do skutku wówczas, 
gdyby miarodajne czynniki w centrali w Pra­
dze i różni czescy działacze na Śląsku Zaol- 
ziańskim wyrzekłszy się swego podstawowego 
lecz bezpodstawnego i zupełnie fałszywego do­
gmatu polityczno-narodowego, że Polacy na 
Śląsku Cieszyńskim to tylko spolszczeni Mora­
wianie, ludności tej w rzeczywistości przyzna­
ły zupełne równouprawnienie we wszystkich 
dziedzinach życia narodowego, społecznego, 
gospodarczego i politycznego. Droga do przy­
jaźni .Pragi z Warszawą prowadzi jedynie przez 
Śląsk Cieszyński i Cieszyn.

Naczelny publicysta centralnego organu 
stronnictwa czeskich narodowych demokratów 
(„Národní Listy") V. Lis ogłosił na naczelnym 
miejscu w „Národních Listach" pod koniec sier­
pnia znamienny artykuł p. t. „Francja-Polska 
Czechosłowacja", poświęcony „zbliżeniu" tych 
trzech państw.

Między innymi stwierdza autor: „Polska — 
to dziś wielkie państwo, którego mocarstwowe 
stanowisko z każdym rokiem coraz to silniej 
się utwierdza. Polska to dziś jedyne państwo, 
które jest w stanie powstrzymać wojnę między 
Niemcami a sowiecką Rosją, albo też tę wojnę 
przechylić na korzyść Niemiec. Polska jest dziś 
państwem, które jedynie może swoją siłą unie­
możliwić nanad na Francję lub Czechosłowację. 
Trzecia Rzesza, Europa, a zwłaszcza Francja i 
my potrzebujemy Polski, Polski silnej i sprzy­
mierzonej. Potrzebuje jej Francja i jej sojuszni­
cy, zwłaszcza dziś, kiedy z Berlina przychodzi 
wiadomość o nowym wzmocnieniu niemieckiej 
siły zbrojnej, a zaraz po tym rozlega się wezwa­
nie Hitlera do mobilizacji niemieckiego ducha 
w okrzyku: Ojczyzna jest w niebezpieczeństwie! 
— okrzyk, który brzmi groźnym alarmem po­
lityki wojennej i który przybliża straszliwe nie­
bezpieczeństwo wybuchu wojny. 0

W takiej sytuacji odgrywa Polska pierw­
szorzędną rolę szermierza pokoju w Europie. 
Wtedy tylko będzie czechosłowacka jak pol­
ska wolność zabezpieczona, jeżeli „uświadomią 
sobie zarówno w Warszawie, jak i w Pradze, 
że jest rzeczą nieodzowną dla obu stron wzno­
wienie i wzmocnienie przyjaźni dwu państw, 
najbliżej związanych , losem, pokrewieństwem 
i kręgiem interesów".

Dziś jeszcze to żądanie — przyznaje autor 
__ nie jest całkiem dojrzałe. W Czechosłowa­
cji przeszkadza temu lewica, „która tak często 
narzuca polityce zagranicznej swe sympatie i 
antypatie, a wybucha gniewem, kiedy w prasie 
prawicowej odezwie się za zbliżeniem do 
Polski. A czyż jest to naprawdę zdradą stanu 
_ pyta autor — kiedy się ktoś domaga, ażeby 
odebrać Warszawie te argumenty, które przed­
stawia się nam, jako warunki naprawy stosun-

wateli Radomska, żydów Wolfa Weberbe^' 
Judkę Platkiewicza i Lejbę Szermana, kto 
usiłowali przekroczyć granicę i przez . 
przedrzeć się do Hiszpanii. Wszyscy trzej w 
dzają widać duże sympatie dla komuny W 
pańskiej i wydawało im się może, że udział[ 
w wojnie domowej wpłynie w sposób decY 
jący na jej losy. Niedoszłych „frontowców a 
sztowano i oddano do dyspozycji Pr°kurat7,^ 
„Wyprawa hiszpańska" skończy się aresZjcyi 
za usiłowane nielegalne przekroczenie i' 
przy czym władze wglądną głębiej 
czasową działalność i intencję wagabun 
Ponadto ci trzej żydkowie zostaną P00.* 1 * *̂ ny 
do odpowiedzialności karnej za usrfo 
przemyt dewiz, ponieważ znaleziono przY 1 
blisko 500 zł. . , ,. ł

„Hiszpańska wyprawa” komunistów ży­
dowskich z Polski. Niedawno aresztowano ną 
granicy polsko-niemieckiej* trzech komunistów
z Radomska, którzy usiłowali nielegalnie, przez 
zieloną granicę przedostać się do Niemiec, a 
stamtąd przez Francję do Hiszpanii, aby się 
zapisać do szeregów czerwonej armii rządowej, 
walczącej z powstańcami. Przy aresztowanych 
znaleziono większą ilość banknotów obcych.
Onegdaj po południu na tym samym niemal 
miejscu w Łagiewnikach koło Katowic strażni­
cy graniczni przytrzymali znowu trzech oby-

mieszkania. Zamiejscowym — za zaliczeniem pocz­
towym lub po wpłaceniu należności na konto Nr 
10.999 wysyłamy bez kosztów przesyłki.“ Aby ser­
ce podzielić między mamonę i Boga doda je: „Do­
chód z kolektury przeznacza się na pomoc bezro­
botnych i ubogich“.30)

Zaiste mimo gromów pastora Kotuli objawia 
się, jak z powyższego widać, duch ewangelicyzmu, 
jako „aktywny, szukający, twórczy, bezustannie 
dążący naprzód“, lecz niestety w poszukiwaniu 
nie świętych ani wiecznych, lecz. bardzo przyziem­
nych, mamonistycznych wartości.
c) W zagadnieniach wiary i „wolności sumienia".

„My ewangelicy musimy przelać w duszę pol­
ską te wszystkie wartości, których nie ma... budzić 
drzemiące sumienie..., odszukać tę ogłuszoną i tu­
manioną duszę polską, duszę nie rozrywaną mię­
dzy Rzym a Ojczyznę..., my ewangelicy mamy 
wszćżópiń w duszę narodu walory kultury ^prote­
stanckiej, stójącei bezsprzecznie wyżej ou .x2!ollC' 
kiej...“31) Wartuśa ptoteśfanckie? Jakie? Aż do 
znudzenia .powtarzaj ířázesy o „wolności sumie­
nia, badania“ i t. d. A gdy ktoś spośród ich lumi­
narzy w imię wolności sumienia zaczyna napraw­
dę głosić inne poglądy, niż księgi symboliczne i ka­
techizm Lutra, to tę „samodzielność myślową“ w 
imię trądycjonizmu i negacji protestanckiej zwal­
czają i .potępiają. Tylko dwa przykłady z ostat­
nich czasów.

Otóż protestancki eks-kapelan wojsk polskich, 
‘ >ułkownik Karol Grycz-Smiłowski, który w 

.wierzę““)

Wolnomyśliciele polscy o hiszpan , 
bolszewikach. Niedawno utworzono w . 
cach polski Związek Myśli Wolnej. Na Pie 
szym zebraniu wygłosił referat 
działacz Związku Nauczycieli Polskich, 
nizacji lewicowo-radykalnej i antychrzescj 
skiej, niejaki Chyży na temat „O znaCZ< ra. 
ruchu wolnomyślicielskiego ’. Na owym ze 
niu powzięto uchwałę, w której ujawniono. 
lidamość z rządem hiszpańskim . „bohate 
walczącym z faszystowską reakcją, która V 
gnie utopić w morzu krwi heroiczny P° ,£j 
proletariatu hiszpańskiego w obronie wo*r‘°no 
i zdobyczy demokratycznych" oraz z^r°. cP 
się z apelem do szerokich rzesz demokra Y 
nych i postępowych sfer społeczeństwa, 
udzieliły pomocy ludowi hiszpańskiemu w J 
walce „o szczęśliwe jutro". Jak mogą 
myśliciele w Polsce, związani z bolszewi 
komintemem, wobec okrucieństw La­
skich bolszewików, pławiących się w krwi 
tniej i dopuszczających się 
dni, tym niszczycielom żyć ludzkich, w 
ści i godności człowieczej, bezcennych 
kulturalnych, wyrażać swą sympatię 1 
damość!?

Polska szynka w Ameryce. W 
czasach wzmógł się znacznie przywóz szynę 
Polski do Stanów Zjednoczonych. WY 1 
mięsne z Polski cieszą się bowiem w Ame i 
bardzo dużym powodzeniem. J

ogóle pracy znaleźć nie mogłem^ &• znalazłszy P^, 
dę, ciągle osobiście odczuwałem skutki zazarC/Jd 
czącej się walki narodowej i politycznej w k^Sj’ 
choć miałem duże sympatie u ludu w zborze, 
wyborach na stałą posadę przepadłem 
nieprzebierającej w środkach agitacji; zos, 
znowu bez pracy na dłuższy czas i szukać 
siałem zdaleka od ojczystego kraju i umiło^fi, 
ludu. Tu zaczęły się nowe poważne wątpi«■ t
teraz co do kościoła, jak przedtem co do. 
Chrystusa. Coraz więcej narzucało się mi 
że kóściół, a conajmniej zarząd jego to P°* pil 
to środek do uzyskania władzy nad ludem-- 
stanowisku (zawodowego wojskowego 
w armii polskiej z rangą podpułkownika) 
łem się na podobne co przedtem stosunki; 
kościoła zacięte walki narodowe, które P jf, 
wszystko i nas wszystkich porywały w 
zasłaniając właściwy cel. Ostatecznie wYbb 
stry konflikt pomiędzy mną i ^wierzchnią, jd 
’-nścielną,na pozór na tle osobistym,a jednaki 

ko w gruncie rzeczy rozeszło się 
niczym, . hierarchiczną władzę maJą, :j^ 
duchowni przez ■ . • « chrZes‘’
traktowani jak pionki, y ~ ri-U-íe
skiełi demokratycznych zasad. W 
natknąłem się na smutne objawy życia ko«“-- 
tak że wypełzły z zakamarków mej duszy w 
kie wątpliwości; przenicowałem w sobie $f 
co tam naniosło życie, przemyślałem cały 
stem, w który zostałem wprzągnięty i zâS | fH1 
dalej, niżbym był kiedykolwiek mysia!: rU 4 (Æ 
zupełnie i to chyba bezpowrotnie, autoryte 
ścioła... Nie chcąc być hipokrytą,, złożyć 
urząd duchowny, co w ewang. kościele Jes rS%yv 
we, bo instalacja t. j. pobłogosławienie s 
przy wprowadzeniu w urząd nie ma sakra 
nego, niezniszczalnego charakteru.“ j n-) 
-------------- (C. '

«) Z d. 6 X 1935, nr 40. ví 19^1
30) 13 1 1935, nr 2; 20 I 1935, nr 3; 2 

nr 22; 30 VI 1935, nr 26; 28 VII 1935, nr 2? 
1935, nr 40; 13 X 1930, nr 41; 20 X 1935, «r tf 
X 1935, nr 43; 3 XI 1935, nr 44;: 17 XI

31 ) Głos Ewangelicki z d. 13 I 1929, nr
3E) Kraków 1934, Nakładem- samudzie

(6)
W obronie prawdy.

(Ciąg dalszy.)
Frazesy, górnolotne zwroty, obrażająca kato­

licyzm pusta samochwalba, granicząca z obłudnym 
faryzeizmem; niczym, ani jednym dowodem nie 
poparte twierdzenia; fakta i wywody innych pro­
testanckich pisarzy najnowszej daty twierdzą wręcz 
coś przeciwnego.

b) W kulturze materialnej i umysłowej.
, Protestantyzm nie dzieli serca między Boga 

i mamonę.“ Czy to prawda? W „Głosie Ewange­
lickim“ stwierdza pastor łódzki Karol Kotula, iz 
„zastraszającym objawem naszych czasów, świad­
czącym o niesłychanej prostracji duchowej jest 
mnożenie się kolektur loterii państwowej. Najpięk­
niejsze i najbardziej nowoczesne sklepy na prynćy- 
palnych ulicach naszych miast, to właśnie . kole­
ktury. I oto dochodzi, do tego, źe Goetel stwierdza 
w poważnym artykule, że Polacy nie chcą dobro­
bytu, że „jedno, co jeszcze wypada, to wygrać los 
na loterii“. Czy to nie jest smutne świadectwo na­
szej bierności i niedołęstwa?“20)

Nietylko na pryncypalnych ulicach widzimy 
objawy „niesłychanej prostracji duchowej“ i srrfut- 
ne świadectwa bierności i niedołęstwa, lecz także 
w kancelarii kościelnej zboru protestanckiego war­
szawskiego i w Banku Ewangelickim w W ar szwie. 
■Pastor Kotula potępia w świętym oburzeniu ma- 
monizm, uganiający za wygraną w loterii, a bratni 
organ protestantów w Polsce „Zwiastun Ewange­
liczny“ ogłasza aż 11 razy w ciągu jednego roku 
wśród tekstu wielki insérât, głoszący: „Kolegium 
Kościelne Zboru Ewangelicko-Augsburskiego w 
Warszawie otrzymało kolekturę Loterii Państwo­
wej. Każdy członek Zboru, grający na loterii, za­
opatrzy się w przyszłości w szczęśliwy los z kole­
ktury swego zboru. Bilety można już nabywać w 
kancelarii kościelnej lub w Banku Ewangelickim.“ 
Ażeby nie było kłopotu w szerzeniu tej „prostracji 
duchowej“ wśród członków zboru warszawskiego, 
daje kolegium kościelne zboru ew.-augsb. w War­
szawie wszelkie udogodnienia, bo ogłasza równo­
cześnie: „na zamówienie telefoniczne odsyłamy do 
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List z pod samućkich Tater.
(Rekte sL » wakacje. — Piękno Tatr. — Cięż­
kie życie Podhalan, ich przywiązanie do ziemi. 
7~ Czystość i schludność mieszkań. — Zaży­
czenie miasteczek. — A jednak u nas lepiej!)

Takie to rechtorskie życie.
Gdy są wakacje, to albo zabieraj chłopie 

oiana tki i wal na prawie przymusowy kurs wa­
kacyjny, po ukończeniu którego wrócisz do 
jowej pracy tak mądry jak sam chyba „pón 
•szptktór" — albo (co często zdarza się młod- 
zym nauczycielom) przywdziej bracie żołnier­
ki drelich, zabierz plecak na słabe, bo pracą 
"wychudzone plecy i żołnierskim krokiem — 
raz — dwa, raz — dwa — zwiedzaj długą, sze­
lką i piękną Polskę.

Miałem zaszczyt w tym roku spotkać się z 
m drugim wypadkiem i dlatego prawie gra­

tisowo znalazłem się na ziemi podhalańskiej, 
1 1 ziemi spiskiej, gdzie ino zimny wietrzyk 
dmucha i hań — dali — niebosiężne Tatry w 
s*ońcu poszarpane a wspaniałe ciało swoje ką- 
Pk- Pyszna ozdoba Podhala — te Tatry! My­
wałem sobie: gdyby Beskidy miały takie obra­
bowanie — pobiłyby wszystkie piękności 
^iata. Ale niech tam! Pónbóczek byli sprawie- 
dliyri. Nie wszystkim tylko piękno ofiarowali. 
Wam Ślązakom sypnęli garścią, a Podhalanom 

to im się pewnie wysypało. Mógł Orkan 
°Pisać swoje Gorce językiem poety, patrząc 
na nie ranną porą, gdy wolniutko, jakby z pie­
tyzmem, odkrywały swoje ciało z pod wałów 
bielutkiej mgły.

Mimo jednak piękności krajobrazu i wspa­
niałego powietrza obsiadła Podhale zmora, co 
śmiech z twarzy spędza, roześmiane lica po- 
fażnie układa, często — bardzo często głębo­
kie brózdy na nich rzeźbi i sen z oczu spędza, 
‘-morą tą — to samo życie. Życie górali Podha- 

którzy od dziada i pradziada tu siedzą, 
21emiczkę skolistą orzą — Ï coJz?enn.e na J1 a-
I - spozierają. Oj, ciężkie jest to życie na Pod' 
Mu! I nic dziwnego, że Kasproviczowa „Księ-

ubogich" tu się zrodziła.
p Nie miałem sposobności przejść całego 

*dhala, a do stodoły, do stajni, czy nawet do 
ll^ka na kuchni zaglądnąć również nie mo- 
jbb1’ ale 2 tej pobieżnej obserwacji stwier- 
■pć mogę, że bieda wciska się wszędzie — 
yVzie i gryzie bez opamiętania — kły swoje 
^ciąż na ludzi ostrzy. Jakżeby inaczej. Z kil- 

U i nawet kilkunastu (rzadko) morgów ziemi 
macochy, co ino owies, koniczynę i trochę 

!emniaków rodzi — cała rodzina wyżywić się 
e jest w stanie. Zarobków zaś żadnych nie

■ Jaki jest głód na zarobek — może zobra- 
Z^ać następujący fakt: Mamy jechać do No- 
C ío Targu. Coś około 15 km. Jest nas pięciu, 
^ażdy z walizą i wojskowym bagażem. Chłop 
ecyduje się pojechać z nami za 4 złote — mi- 

(]&■ że dziś jest pogoda, a jego zboże już od 
tygodni na polu gnije. Trudno — trzeba 

naftę, sól — a grosza przy duszy nie ma.
: , We wsi, W której mieszkałem, znajduje się 
^.ueń sklepik (chleb, naftę, sól — czasem cu-

i najdrobniejsze drobiazgi codziennego u- 
ytku kupić można) i jedna niby gospoda — 

. ^sze zamknięta, bo zawsze pusta. Podczas 
Hj°icgo czterotygodniowego w tej wsi pobytu 
v? ^uważyłem ani jednego górala pijanego — 

M nawet pijącego wódkę. Jako Ślązak — 
Młem się temu, bo przecież my w „sporcie" 

’*** niestety przodujemy.
Y- ^tfjpa życiowa górali Podhala jest o wiele 
?*S2a od stopy życiowej górali śląskich. Ich 
lotens je życiowe są bardzo małe, za to wy- 
rYmałość i zaciętość w pracy — wielka. Mimo 

e równości, mimo klęsk nawet życiowych — 
al trwa, orze skalistą ziemię, rosząc ją 

t .asnym potem, pracuje gdzie się da, nie.zwa- 
na niebezpieczeństwa i nieproporcjonal­

ne niski zarobek w stosunku do swej pracy.
II ÎD^a * trwać bedzie!

To właśnie wielkie przywiązanie do zie- 
njców i ta wytrzymałość w pracy są ogólną 

o cną górali Podhala i Śląska — jak zresztą w 
8 *e polskiego chłopa. Ziemi nie sprzeda —

ni! — jak ów Ślimak z „Placówki" Prusa. By­
ły wypadki, że góralom proponowano sprze­
daż ziemi, by za pieniądze otrzymane kupić 
mogli w Poznańskim dwa, trzy razy tyle ziemi. 
Bardzo mało było ochotników. Dużo górali wy­
jeżdżało do Ameryki i jak sami o tym mówią 
— pływali tam w miodzie, mleku i — dola­
rach, a jednak — przyszła chwila, gdy serce 
silniej uderzyło, tęsknotę zrodziło, tęsknotę za 
skalistym zagonem własnej ziemi, za pochylo­
ną chatką z okrąglaków sklecioną, za umszoną 
stajnią, w której może jedna krowina ryczała. 
Wracał g<<ral, by biedować, ale biedować na 
swoim. Pomyślmy, czy ci ludzie mogą być 
zwolennikami komunizmu? Nigdy! Myliłby się 
więc ten, ktoby sądził, że wieś polska stanie 
się kiedyś terenem pomyślnego rozwoju komu­
nizmu. Ale nie myślmy również, gdy widzimy 
chłopa politykującego (duch czasu — już w 
szkole go tego uczymy) i krytykującego może 
pewne pociągnięcia Rządu, że jest już wtedy 
komunistą. Do chłopa, do górala trzeba po­
dejść sercem a on napewno sercem odpowie 
i sercem nam s ę zrewanżuje. Kto zaś inaczej 
czyni — „fora panie — z góralskiego dwora". 
Poważni badacze góralszczyzny twierdzą zgo­
dnie, że górale polscy to ludzie o złotych du­
szach, ludzie czyści — jako te potoki górskie 
są czyste. A jeżeli trafią się gdzieś wypadki 
przeciwne» to nie winić trzeba górali, lecz tych 
licznych „sezonowców" z miasta, którzy przy­
chodzą i tę t. zw. kulturę do górali przynoszą. 
Z tą fałszywą i moralnie niską kulturą walczyć 
nam trzeba na śmierć i życie.

Pewną różnicę w obejściu domowym wi­
dać również u górali Podhala. Przede wszyst­
kim budowa domów mieszkalnych tak pod 
względem stylu jak i rozmieszczenia pokoi 
inna, niż u nas na Śląsku. Styl przeważa t. zw. 
zakopiański — szczególnie gdy chodzi o now­
sze budynki, a urządzenie wewnętrzne więcej 
praktyczne Więc — małe izbeczki (pokoje), 
de ich większa ilość Przy czym w jednej czy 
dwóch mieszka rodzina i w nich —■ że tak po­
wiem — gospodaruje, a reszta, czyściutko u- 
rządzonc, czeka n< gości. Czystość połączona 
Z pfostotą rot miłe wrażenie. Bardzo często 
przed oknami domów widać Ogródki.

Trudno człowiekowi zatrzeć w pamięci 
obraz, który powstał podczas wędrówki po 
miasteczkach Podhala. Weźmy np. to wielkie 
ich zażydzenie. Nie jestem antysemitą i nie 
przeczę, że szukając — znaleźć można między 
tą mniejszością prawdziwych mickiewiczow­
skich Janklów, — ale gdy ma się wrażenie, że 
się jest w kraju dalekim — w Palestynie, gdzie 
cytryna dojrzewa, trudno — wtedy zaczyna 
człowiek zastanawiać rię nad tą kwestią i mo­
że z czasem zmienić swoje przekonanie. Komu 
zależy na lepszej przyszłości Polski — musi 
chwilowo patrzeć w tę przyszłość przez oku­
lary pesymizmu. Z czerwonych lic góralskich, 
wiatrem osmaganych. znika radość, uśmiech i 
skoczna piosenka, a przychodzi smutek i lęk. 
Pesymizm!

Dziękujmy Bogu, my górale Śląska, że w 
zanadrzach koszul kryjemy jeszcze dozę opty­
mizmu. Zrozumienie i opieka, jakiej doznaje- 
my ze strony władz, jest aż nazbyt widocz­
na. Patrzmy na życie radośnie!

Krempach y, sierpień 1936.
Franciszek Sikora.

JERZY PROBOSZ

Niezwyczajni ludzie.
(Ciąg dalszy.)

Utwory Pawła Sih orki nie rożn ą się pra­
wie niczym od poezji Michała Juroszka, trudno 
ie rozeznać, jedynie Sikorka s’lnie uwydat­
nia stronę erotyczną, tak że niektóre z jego 
śpiewek nadawałyby się do kabaretu. Podam 
tu dla charakterystyki parę wierszy tego dru­
giego chłopa-poety, które cechuje beztroska 
wesołość i trafne ujmowanie zawiłych kwestii 
życiowych I

Nie bedym sie żynił azie naostatku,
-A- weznym se żonkym szirokigo zadku, 

Szirokigo zadku, dobrego gatunku, 
Coby mi nie piła na Rogowcu trunku.

Nie bedym słobodny, bedym se żonaty,
Bedym se szporowoł na czopeczkym łaty, 

Na czopeczkym łaty, na nogi nodkóńczi, 
Žebrota sie zacznie, parada sie skóńczi.

D; jech był słobodny, popod nieboch lotoł, 
Jak jech sie ożenił, czopkom kyrpce łotoł.
A Michał Juroszek tak śpiewał:

Od Morawy deszcz jidzie, 
Usz mój miły nie przidzie, 
Choćby prziszieł — ni może 
Przez ty cesty, mój Boże.

O nie jest to prowda ta, 
Żeby była cesta zła, 
Ale ludzkie języki 
Zakaziły chodniki.

Kulało sie kulało czerwione jabłuszko, 
Aże sie zakutało ku miłej na łóżko.
A usz jo sie dowiedzioł, jako dziywczym dostać, 
Ojca, matkym obłapić, na gorzołkym posłać. 
Czosała sie grzebiyniym, czosała sie szczotkom, 
Gymbym miodym mazała, coby miała słodkóm.

W przeciwieństwie do swego mistrza Ju­
roszka, który grał na każdym instrumencie, 
Sikorka grywał tylko na gajdach. Jednakowoż 
żaden z trzech synów Juroszka nie ma już ta­
lentu poetyckiego, ani też dwaj synowie i trzy 
córki Sikorki już odwiedzin muzy nie mają. 
Starszy syn Sikorki, Michał, jest dobrym gaj- 
doszem i umie ładnie śpiewać utwór]' swego 
ś, p, ojca. Występował on już w radio i w Spa­
lę z dużym powodzeniem, lecz talentu twór­
czego nie posiada. „Jest to talent z Bożej ła­
ski, aby naśladować ptaszki i śpiewać jak sło­
wik mały, Bogu i ludziom na chwałę" — po­
wiedział mi kiedyś ś. p. Sikorka, gdy przeczy­
tał pierwsze moje wierszyki w „Gwiazdce", to 
też gorąco mnie zachęcał:

Nie dbej na to, cg świat powiy,
Bo poetům Bóg do zdrowi,
Uni lyczoiil ludzkom słabość, 
Jyny napisz prowdym zadość!

Kiedy mu się skarżyłem, ile nieraz trzeba 
cierpieć za swą otwartość, to mi powiedział: 
„Chłapcze, nic nowego pod słońcem. Nas nie 
tak prześladowali, a ocowie nasi na Mirowie, 
w kryminole zgnili za wolność. Co se ziymie 
uuebrać nie dali, to wojsko jim statek postrzy- 
la.u, a ich pozawierali, bo wiysz, usz tam pón 
wdycki ciągnie za panym, jyny miyndzy chło­
pami jedności nimasz. Ale przidzie czas, co 
fszeckich porowno". (C. d. n.)

SĘK

Gałęzie wytwórczości w górach.
(Ciąg dalszy.)

Tutaj stykają się granice Śląska, Węgier (dziś 
Słowacji) i Małopolski, tutaj pasma górskie się 
obniżają i tworzą przełęcze jabłonkowsko-zwar- 
dońskie, przez które od wieków prowadzą 
szlaki handlowe, przejeżdżali więc tędy kupcy, 
na których czyhali ukryci w lasach czy spró­
chniałych wnętrzach kolosów leśnych zbójnicy. 
Miał więc topól pracy poddostatkiem.

Granica między Śląskiem a Uhrami (Wę­
grami) nie była nigdy stałą, ciągle walczyli o 
nią górale; raz ta, drugi raz owa strona spę­
dzała przeciwnika na dalsze gronie, lała się 
krew, rosły groby, zjeżdżały komisje, a spory 
do dziś nie są zakończone.

Dziś, większość obszaru naszych wiosek 
pokrywają jeszcze lasy, pod ciosami siekier 
padają drzewa, które się dawniej na miejsco­
wych tartakach przerabiało i dziś tylko w bar­
dzo małej ilości rżnie, resztę wywozi do Zwar­
donia i Głębt ów, dawniej Jabłonkowa. Nadto 
' drzewa buduje się skromne chatki i liche 
budynki gospodarcze, lub wyrabia narzędzia 
i naczynia konieczne.

A kiedy topór przetrzebił lasy i na wy­
ciętych polanach pokazała się trawa, zjawiły 
się kozy i owce w górach, później krowy, pow- 
stają sałasze i pastwiska domowe. (C d. n.)
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Z Cieszyna i okolicy.
Zlot krajowy kobiet katolickich w Często­

chowie. W dniach 26 i 27 września odbędzie 
się w Częstochowie pielgrzymka-zlot Katolic­
kich Stowarzyszeń Kobiet z całej Polski pod 
protektoratem J. Em. Ks. Kardynała Prymasa 
Hlonda. Przewidziany jest udział w zlocie 
przeszło 30.000 członkiń K. S. K. Ze Śląska 
wyjeżdża na zlot przeszło 1500 członkiń — po­
ciągami popularnymi z Bielska i Katowic na 
75% zniżkę. Odjazd pociągu Bielsko-Katowice 
nastąpi w sobotę 26 b. m. rano (olkoło 7-mej), 
powrót do Bielska w niedzielę 27-go wieczo­
rem (około 20-tej). Koszta przejazdu 5.20 zł 
łącznie z opłatą na cele organizacyjne zlotu. 
Postój będzie na następujących stacjach: Cze­
chowice, Dziedzice, Pszczyna, Tychy, Murcki, 
Katowice. Uczestniczki pielgrzymki z miejsco­
wości oddalonych 20 km od stacji odjazdu, na 
podstawie biletów kontrolnych zyskują prawo 
do 50 proc, zniżki przy zakupie biletu na do­
jazd do stacji odejścia pociągu popularnego. 
Zgłoszenia dodatkowe wraz z opłatą za prze­
jazd przyjmuje do 16 b. m. Sekretariat Katol. 
Stów. Kobiet, Katowice, ul. M. Piłsudskiego 20.

„Lux-Torpedo” do Zakopanego. W „Lux- 
Torpedzie", która wyjeżdża w niedzielę 20 
bm. z wycieczką z Cieszyna do Zakopanego i 
na Kasprowy Wierch, z postojami na stacjach 
kolejowych w Goleszowie, Skoczowie i Bielsku, 
wolnych jest jeszcze kilka miesjc, które można 
bezzwłocznie zamówić w Biurze Zrzeszeń Go­
spodarczych Śl. Ciesz, w Cieszynie, hotel 
Pod Jeleniem, I piętro. Cena przejazdu 19 zł.

Fundusz Obrony Narodowej. Na liczne 
zapytania wyjaśniamy, że dary w gotówce na 
rzecz Funduszu Obrony Narodowej wpłacać 
należy drogą przez P. K. O. na konto czekowe 
Nr 6 pod adresem: Fundusz Obrony Narodo­
wej. Złoto natomiast i papiery wartościowe 
przyjmują Oddziały Banku Polskiego (papiery 
wartościowe również Oddziały Banku Gospo­
darstwa Krajowego).

Otwarcie Szkoły Przysposobienia Kupiec­
kiego w Cieszynie. Izba Przemysłowo-Handlo­
wa w Katowicach, realizując życzenia sfer 
kupieckich Śląska Cieszyńskiego, otworzyła 
Jednoroczną Koedukacyjną Szkołę Przysposo­
bienia Kupieckiego w Cieszynie. Wydział 
Oświecenia Publicznego poparł wydatnie akcję 
założenia jej w lokalu Państw. Gimnazjum 
Kupieckiego, przez pozwolenie na korzystanie 
z pracowni szkolnych oraz przez pomoc finan­
sową. Władze miasta Cieszyna również zapew­
niły poparcie materialne. W dniu 4 b. m. odby­
ła się uroczystość rozpoczęcia zajęć w szkole 
Przysposobienia Kupieckiego w Cieszynie. Du­
ża ilość zapisanych uczniów i uczenie świadczy 
o potrzebie i żywotności tej nowej placówki.

Nowy nabytek Muzeum Miejskiego. Mu­
zeum Miejskie w Cieszynie wzbogaciło się o- 
statnio o nowy cenny nabytek w postaci mode­
lu plastycznego Beskidów Śląskich. Model ten 
opracował i wykonał mgr Wł. Milata, asystent 
U. J. w Krakowie. Model ten wykonany jest 
w podziałce 1 : 25.000 m z podniesionym do 
150 proc, terenem wysokościowym dla więk­
szej wyrazistości o rozmiarach 152X169. Rze­
ki, lasy, pola uprawne, drogi, koleje, zabudo­
wania przedstawione są za pomocą różnych 
barw. Model umieszczony jest w żelaznej ga­
blocie poziomo za szkłem, tak że widz może 
doskonale studiować tereny zamierzonych lub 
przebytych wycieczek i ocenić trudności tere­
nowe. Model ten odda niewątpliwie wielką 
przysługę młodzieży szkolnej, tym bardziej, że 
— dla ułatwienia orientacji — w sali, gdzie 
znajduje się model, zostaną zawieszone mapy 
Śląska Cieszyńskiego i województwa śląskiego.

Przykre zgrzyty. —- Na marginesie powi­
tania generała Śmigłego-Rydza w Zebrzydo­
wicach. Społeczeństwo nasze, jak zawsze, odpo­
wiedziało po obywatelsku na apel władz admi­
nistracyjnych i zjawiło się tłumnie, pomimo fa­
talnej pogody, w ubiegły czwartek na dworcu w 
Zebrzydowicach, aby powitać wracającego z 
zagranicy Generalnego Inspektora naszych sił 
zbrojnych. Niestety, nie obeszło się bez przy­
krych zgrzytów. Stoją poczty sztandarowe na 
peronie, deszcz leje jak z cebra, sztandary za­
tem, jako to wszędzie w takim wypadku przy­
jęte, były osłonięte ceratowymi pokrowcami. 
Nie podobało się to jednak pewnemu komisa-

Wydawca: Komitet Wydawniczy. 

„GWIAZDKA CIESZYŃSKA'

rzowi policji, który tonem dawnego rosyj­
skiego stupajki krzyczał: „albo sztandary od­
słonić, albo się wynosić!" Wiadomo, że sztan­
dary są rzeczą drogą i że bardzo szkodzi zło­
tym haftom woda. Jedno zmoknięcie może 
zniszczyć cały sztandar. Cóż to jednak obcho­
dzi komisarza? Jego zdaniem sztandar w po­
krowcu uchybiałby entuzjazmowi powitania. — 
Drugi nietakt. Bardzo zależało władzy admi­
nistracyjnej, aby w powitaniu wzięli udział 
przedstawiciele duchowieństwa katolickiego i 
przedstawiciel jej o to osobiście prosił. Prośbie 
uczyniono zadość, księża przybyli. Nikt się je­
dnak o nich nie pytał na dworcu, stali skrom­
nie w tyle, natomiast bardzo gorliwie uganiano 
się i szukano po peronie panów pastorów z 
Cieszyna i ustawiono ich w pierwszym szeregu 
przed specjalnym pociągiem. Katolicy, widząc 
to, z oburzeniem komentowali to dziwne i nie­
zrozumiałe lekceważenie swego duchowień­
stwa. Był tam przecież obecny ks. wicedzie­
kan Stefan, w którego parafii odbywało się to 
powitanie, więc przynajmniej jego należało, 
chociażby w drodze łaski, poprosić do pierw­
szego szeregu. Dodajemy na koniec, że z lek­
ceważeniem odnoszono się w ustawianiu dele­
gacji do przedstawicieli cechów, bo usadowio­
no ich na szarym końcu, a forytowano młoko­
sów. Takie nietakty nie przyczynią się w 
przyszłości do chętnego dania posłuchu na 
apel w podobnych wypadkach.

Z Bobrku. (Dziecko przejechane 
przez pociąg.) W piątek 11 ,b. m. o godz. 
12.30 w południe pociąg osobowy idący do 
Cieszyna przejechał przy rampie koło ogrod­
nika Biedrawy 5-Ietniego chłopca z rodziny 
robotnika Jana Kuczery. Nieszczęśliwego 
chłopca, któremu koła odcięły obydwie nogi, 
pogotowie ratunkowe odwiozło do szpitala, 
lecz dziecko zmarło w drodze.

Z Hażlacha. (Szczegóły tragicz­
nego wypadku.) Donosiliśmy już krótko 
w przedostatnim numerze o nieszczęśliwym 
wypadku, którego ofiarą padła 18-letnia Hele­
na Młotkówna. Sprawa miała się następująco: 
W środę 2 b. m. rolnik Stanisław Fober wy­
jechał wozem zaprzężonym w 2 krowy po 
młockarnię do rolnika Jerzego Wojtka. Nała­
dowano maszynę na wóz, ale okazało się, że 
krowy są wzdęte i musiano jedną z nich dobić 
z powodu pęknięcia żołądka; drugą krowę da­
ło się uratować. Podczas manipulacji z krową 
przechyliła się ciężka młockarnia i spadła z 
wozu, przygniatając robotnicę Młotkówną, któ­
ra ją chciała przytrzymać. Dziewczyna ponio­
sła śmierć na miejscu. Młockarnia, będąca wła­
snością Fobra, spadaiac, również uległa czę­
ściowemu zniszczeniu.

— (W ójt zawieszony w urzędo­
waniu.) Tutejszy przełożony gminy p. Karol 
Poloczek został zawieszony w urzędowaniu. 
Funkcje wójta pełni obecnie jego zastępca, p. 
Jan Kolondra.

Z Kończyc Małych. (Uderzenie pio­
runa.) Podczas burzy uderzył piorun w komin 
domu Joanny Szołtysowej. Piorun przebiegł 
po kominie do stajni i tam zabił krowę.

Z Bielska i okolicy.
Ulica ks. Stojałowskiego w Bielsku. Na 

ostatnim posiedzeniu Rady miejskiej w Bielsku 
jeden z radnych, ks. prof. Skudrzyk, postawił 
wniosek o mianowanie jednej z ulic im. ks. 
Stanisława Stojałowskiego. Po obszernej dy­
skusji, jaka się rozwinęła nad tym wnioskiem, 
Rada miejska, czcząc olbrzymie zasługi, poło­
żone przez ś. p. ks. Stojałowskiego około bu­
dzenia i krzewienia polskości na południowo- 
zachodnich rubieżach Rzeczypospolitej, a zwła­
szcza w twierdzy wojującego germanizmu, jaką 
naówczas było miasto Bielsko, postanowiła 
jednomyślnie jedną z ulic w Bielsku nazwać 
imieniem ks. Stojałowskiego.

Z Komorowie Śląskich. (Nowa szkoła.) 
W niedzielę 6 b. m. odbyła się tu uroczystość 
poświęcenia nowej szkoły powszechnej im. 
dra Michała Grażyńskiego. Szkołę tę wybudo­
wano kosztem 200.000 zł (w przeważnej części 
ze Śląskiego Funduszu Gospodarczego). Szko­
ła ta, obliczona na 250 dzieci, wzorem innych 
szkół, wybudowanych ostatnio na terenie Ślą­
ska, posiada nowoczesne urządzenia, jak na-

Drukarnia „Dziedzictwa" w Cieszynie. 

Nr 72

tryski, boisko i t. p. W uroczystości wziął u- 
dział wojewoda dr Grażyński, którego powita­
ła delegacja kobiet w pięknych śląskich stro­
jach tradycyjnym chlebem i solą. Po nabożeń­
stwie w kościele parafialnym w Komorowicac® 
Bialskich, odprawionym przez ks. proboszcza 
Śliwę i po poświęceniu sżkoły wygłosił dłuz' 
sze przemówienie starosta bielski Bocheński« 
podnosząc zasługi wojewody oiażyńskiego ®a 
polu szkolnictwa we województwie Śląsk®' 
Z kolei przemawiali: wojewoda dr Grażyński 
inspektor szkolny dr Schmidt i naczelnik é1®1' 
ny Postrzednik.

— (Swoista wdzięcznoś ć.) 
niedzielę 6 b. m. przybyła do mieszkania Mag 
daleny Kwiecińskiej w Komorowicach żebrac­
ka z 4-miesięcznym chłopczykiem na ręce, Pr° 
sząc o nocleg. Kwiecińska z litości przyi?Ia 
kobietę na noc. Około północy, kiedy dziecko 
dłuższy czas płakało, Kwiecińska weszła 00 
pokoju, gdzie nocowała żebraczka z dzieckie®1 
i przekonała się, że dziecko pozostało samo, a 
matka zbiegła w niewiadomym kierunku.
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Z Czeskiego Śląska.
Proces Bocka odroczony. W poniedziałek 

7 b. m. odbywała się przed sądem w Mor. tż 
strawie w dalszym ciągu rozprawa przeciw B°c' 
kowi i towarzyszom. Przesłuchano szereg 
świadków. Świadkowie poseł Smyczek i P12® 
wodniczący Matice Osviety Lidové Hole$z 
twierdzili, że akcja terorystyczna w Cieszy® 
skim oddziaływała szczególnie na nauczy01® 
czeskich i wielu urzędników, którzy obaw13 
li się o swe życie i żądali przeniesienia w i®11® 
strony republiki. Komendant żandarmerii *®3 
jor Paszkovsky dowodził, że cała ta akcja , 
związku z biciem szyb oraz zlikwidowanie j®> 
kosztowało około półtora miliona Kcz. Kp • 
Doležal zeznawał, że wypadki te budziły 
ki popłoch i strach wśród obywatelstwa. — 
czwartek 10 b. m. w następnym dniu rozpraW^ 
miał być wydany wyrok. Przesłuchano świad 
ków obrony, gdy w tym nastąpiła rzecz sensa 
cyjna. Mianowicie główny oskarżony Boc® 
wstał i głośno powiedział: „Świetny sądzie* 
świadczam, że Gemza ze mną nigdzie nie 1®^ 
dził, a ja żadnych szyb nie rozbijałem". , 
tym wyznaniu na sali zapanowało ogólne pofUx 
szenie. Na wniosek prokuratora i obrony 
chwalił trybunał powołać cały szereg nowy® 
świadków, a rozprawę odroczyć na czas n’® 
określony. .

Z Ligotki Kameralnej. (Morderstw0, 
Dnia 27 sierpnia 52-letni cieśla Paweł ^aV70 
lok zamordował tu 34-letniego bezrobotiw» 
Józefa Pawlasa. Kawulok był właścicielem 
alności, lecz mimo dobrych zarobków zadł®z^ 
się z powodu nałogowego pijaństwa. W fi1™ 
b. r. Frydecka Sporzitelna spowodowała spr2 
daż jego realności za stosunkowo drobny ' 
wynoszący 2500 Kcz. Realność tę kupił na 
cytacji za 25.000 Kcz Pawlas, pochodząc^ 
Błędowic Dolnych. Kawulok odgrażał si?« i 
każdego, ktoby go chciał z jego majątku r,u j ię 
trupem położy. Ponieważ Pawlas chciał ® 
wprowadzić razem z żoną i 2 dziećmi do 
pionej realności, zażądał przez sąd °P[^znna 
nia mieszkania. Sąd wyznaczył eksmisja , 
dzień 27 sierpnia. Kiedy rozpoczęto eksm1 . 
Kawulok dał do Pawlasa dwa strzały z 2 
skowego rewolweru. Kula trafiła Pawlasae, 
boku, przeszyła całą pierś i utknęła w r® 
niu, zabijając go prawie natychmiast. ^-a gfe- 
z rewolwerem w ręku stawił się sam na P° 
runku żandarmerii w Gnojniku. . je-

Z Rychwałdu. (Instalacja.) ® j, 
dzielę, dnia 30 sierpnia odbyła się w Rycłl 
dzie instalacja nowego proboszcza ks. J na.JJ10- 
rana, dotychczasowego wikarego w ’",raCjon- 
wie, którego powitali na granicy paraf11 cZ fe. 
kowie miejscowego Komitetu kościelne^0,1 j0- 
prezentanci katolickiej ludności polskie,1 .szek 
tychczasowy administrator ks. Franc^ n°' 
Sznek. Parafianie polscy żywią nadziei?« 
wy ks. proboszcz uwzględni ich potrzeby 
pasterskie. ____ ''''

Sąd Okręgowy w Cieszynie dnia 23 $ 
nia 1936 wykreślił z rejestru spółdzielń1 & z 
280 firmę: Spółka Pastwiskowa, spoldz^yi^ri' 
ogr. odpow. w Ochabach, z powodu 
dowania.
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, przemysłowi

CO NOWEGO W HISZPANII?

13 bezdomnych spaliło się w stodole.

wiadomościom politycznym,

Skłoniłem się przed waszymi sławnymi pomni­
kami, które upamiętniają bohaterskie i wznio­
słe poświęcenia. Odwiedziłem mogiły żołnie­
rzy polskich, poległych- na polu chwały za 
ideał ojczyzny i wolności. Zachowam o tym 
głębokie i wzruszające wspomnienie. Podczas 
tych ośmiu dni miałem z generałem Gamelin, 
wodzem armii francuskiej, stałą wymianę my­
śli, pożyteczną i pełna zaufania.

jego towarzyszy znaleziono leżące pokotem 
pod wrotami, których nie mogli otworzyć, a 
pomoc z zewnątrz nie nadeszła.

Policja prowadzi dochodzenie, w wyniku 
którego aresztowano 21-letniego włóczęgę 
Zdzisława Dyczka, podejrzanego o podpalenie 
stodoły z zemsty za to, że bezdomni nie chcieli 
mu udzielić schronienia, pobili go i wypędzili 
ze stodoły.

Bunt w marynarce portugalskiej.
W ubiegłym tygodniu dwa portugalskie 

okręty wojenne, stojące na kotwicy w porcie 
lizbońskim, mianowicie krążownik „Albuquer­
que" i kontrtorpedowiec „Dao", zbuntowały 
się. Załoga uwięziła oficerów i zawładnęła o- 
krętami, a następnie rozpjczęto ogień armat­
ni na stolicę Lizbonę. Miało to być hasłem do 
ogólnego wystąpienia przeciwko rządowi por­
tugalskiemu. Jednakże wojsko i reszta floty 
stanęły po stronie rządu. Obydwa zbuntowane 
okręty zostały natychmiast zbombardowane 
przez baterie fortyfikacyjne i poddały się po 
paru godzinach.

Śledztwo stwierdziło, że bunt ten miał cha­
rakter wyraźnie komunistyczny i kierowany 
był przez elementy cudzoziemskie, mające na 
celu poparcie komunistów hiszpańskich. Obec­
nie w całej Portugalii panuje spokój.

lewicowemu, a otoczeni przez przeważające si­
ły wojsk rządowych, od k.lku już tygodni bro­
nią się bohatersko w murach fortecy. Alkazar 
przedstawia już właściwie jedną ruinę. Cztery 
wieże boczne zostały zburzone pociskami, a 
silne mury forteczne są podobno podminowar e. 
Wewnątrz zamku szaleją pożary. Załoga od­
rzuciła wszystkie propozycje poddania się i 
szuka schronienia w olbrzymich kazamatach. 
Tym czasem odsiecz wysłana na osobisty roz­
kaz ger Franco, nie może wskutek oporu 
wojsk rządowych posuwać się dostatecznie 
szybko i z wielkim trudem toruje sobie drogę. 
Fachowcy wojskowi wyrażają zdumienie, iż 
starożytna ta forteca może całymi tygodniami 
oprzeć się nowoczesnej artylerii.

NIENAWIŚĆ DO RELIGII.
Z Barcelony donoszą, że w mieście Mata- 

ro (prowincja Katalonia) komitet rewoluc^.ny 
wydał rozporządzenie, aby w ciągu 24 godzin 
wszyscy mieszkańcy wyrzucili na ulice przed- 
mioty kultu religijnego i obrazy treści religij­
nej, z wyjątkiem tych, które ze względów ar­
tystycznych mają być pr-cekazane specjalnej 
komisji. Za przekroczenie powyższego rozpo­
rządzenia komitet rewolucyjny groził surowy­
mi karami. Wieczorem, w dniu, w którym uka­
zał się dekret, na ulicach Mataro płonęły wiel­
kie ogniska palonych obrazów i dewocjo­
naliów.

Wielka narada na Zamku
We wtorek 15 b. m. odbyła się na Zamku 

w Warszawie u P. Prezydenta Rzplitej dłuższa 
konferencja z udziałem wodza naczelnego gen. 
Rydza-Śmigłego, premiera gen. Składkowskie- 
go, wicepremiera inż. Kwiatkowskiego oraz mi­
nistra spraw zagranicznych Becka. Narada 
trwała około 4 godzin. Jak słycha ,, tematem 
narady były zagadnienia polityki zagranicznej 
oraz sprawa nowej wewnętrznej organizacji 
politycznej. Również obszernie omówiono prze­
bieg i rezultaty wizyty gen. Rydza-Śmigłego 
we Francji.

Gen. Rydz-Śmigły o swej wizycie.
Gen. Rydz-Śmigły, wyjeżdżając z Paryża, 

udzielił przedstawicielowi agencji francuskiej 
następującego oświadczenia:

„W chwili, gdy powracam do Polski, 
chciałem wyrazić uczucia, które wzbudziło 
we mnie serdeczne i przyjazne przyjęcie, ja­
kiego doznałem we Francji zarówno ze strony 
rządu, jak i ludności we wszystkich miastach i 
miejscowościach, które odwiedziłem: w Pary­
żu, Nancy, Strasburgu, Metzu, Reims i tylu in­
nych. W czasie mego pobytu na pięknej ziemi 
francuskiej przebywałem stale w atmosferze 
sympatii i przyjaźni. Najbardziej wzruszyły 
mnie dowody serdecznych uczuć dla armii pol­
skiej, okazywane mi na każdym kroku, ilekroć 
znalazłem się w obecności przedstawicieli ar­
mii francuskiej. Jestem bardzo wdzięczny ge­
nerałowi Gamelin, dzięki któremu byłem obec­
ny na manewrach i zwiedziłem szereg waż­
nych ośrodków wojskowych. Wyniosłem stam­
tąd wrażenie najbardziej dodatnie, a także 
szczere uznanie dla doskonałości pracy do­
wódców, oraz dla znakomitej postawy wojska. 

Drobne wiadomości.

ZNACZENIE ZDOBYTYCH MIAST.
-»traszliwa wojna domowa w Hiszpanii 

giywa się głównie na dwóch frontach: do- 
*’ła Madrytu i na granicy francuskiej nad 
''«anem Atlantyckim. Granicę stanowi tam 
•eka Bidassoa, nad którą leży miasto Irun, 
?eżo zdobyte irzez powstańców. San Seba- 
’’ * 1 * * * V * * * * * również zajęte przez wojska narodowe, 
°’ożone jest na zachód od Iranu. Jest to duże, 
c.w°żytne miasto, którego plaża jest słynna w 
łtei Europie południowej. Oprócz tego istnieje 
^ Wielki i dobrze zasłonięty port, który sta- 

doskonałą bazę dla morskich wypadów, 
to także letnia stolica Hiszpanii, dokąd 

leżdżał w upalne miesiące dwór królewski 
|Caty korpus dyplomatyczny. Powstańcom bar-

Piłkarze polscy równi niemieckim. W ubiegła 
niedzielę rozegrany został w Warszawie, mecz pił­
ki nożnej Polska-Niemcy, który przyniósł wynik
nierozstrzygnięty 1:1- Do przerwy był wynik 0:1
na korzyś? Niemców. W drugiej połowie gry Po­
lacy wyrównali. Technicznie przeważali .Niemcy,
jakkolwiek drużyna polska odznaczała się dużą
agresywnością. Publiczność, obecna na stadionie . 
liczbie 50.000, zgotowała po meczu wielką owację 
graczom polskim, dla których wynik meczu jest 
niewątpliwym sukcesem. Zaznaczyć trzeba, iż 
mecz ten był czwartym z kolei spotkaniem piłkar­
skim między Polską i Niemcami. Pierwszy mecz 
odbył się w r. 1933 i wtedy Polska przegra!', 0:1. 
Drugi mecz rozegrany w Warszawie przyniósł po­
rażkę Polsce w stosunku 2:5. W roku ubiegłym w 
Wrocław iu przegraliśmy 0:1. Dopiero obecnie pol­
scy piłkarze okazali się równymi niemieckim. — 
O tydzień przedtem, w niedzielę 6 b. m., mieli Po­
lacy zły dzień, gdyż zremisowali z Łotwą w Ry­
dze w stosunku 3:3, a równocześnie przegrali w 
Bialogrodzie z Jugosławią 3:9.

W niedzielę 13 b. m. około godz. 12 w no- 
J straż pożarna zaalarmowana została poża- 
tp01 W wielkiej, murowanej stodole, znajdują- 
«J .SN na terenie kopalni „Ferdynand w Bo- 

lCf ch (pod Katowicami). Podczas niezwy- 
»e utrudnionej akcji ratunkowej ze względu 

tyielkie zapasy tegorocznych zbiorów (zbo-
1 siana), nagromadzonych w stodole, doko- 

strasznego odkrycia. Stwierdzono mia- 
Ltycie, że w zgliszczach stodoły poniosło 

13 bezrobotnych, którzy od kilku dni 
Sp jdowali schronienie w stodole. Nazwisk 
pe| °nych nie udało się stwierdzić wobec zu- 

zwęglenia zwłok. Czternastą ofiarę 
cip-^u' Bolesława Smorawskiego, w stanie 
!{.■ przewieziono do szpitala. Szkoda ma-

’alna wynosi przeszło 100.000 zł.
Ł *tak się okazało, zamknięci w stodole bez- 
5ię \ nie mieli żadnej drogi do ucieczki, po- 
pr^aż dostawali się zazwyczaj do stodoły 
{r,e? otwór w ścianie, a następnie przez wy- 

(pe|e~any w słomie tunel, Kiedy tunel ten wy- 
k dymem, a następnie stanął w płomie- 

'• dr°ga na zewnątrz została odcięta; tym 
fei< że wrota zamknięte były na mocne

e- Do rozbicia wrót potrzebne były narzę- 
ł ' których pod ręką nie było, a zmobilizo- 
8(^5 Wszystkie siły zamkniętych w płonącej 

Ptoj] . nieszczęśliwców nie były w stanie po- 
VyŁać °Poru masywnych wrót. Poza tym po 
i Ij.yehu pożaru opanowała wszystkich panika
V *dy myślał tylko o sobie. Jeden Smoraw- 
U0jSkorzystał z okazii, że pękła jedna z desek 

Powstał w tym miejscu otwór, przez 
^0c zdołał on, objęty już płomieniami, wy- 

^yć. To go uratowało. Zwłoki wszystkich

zależało na opanowaniu Iranu i San Se- 
*stian, gdyż tędy odbywał się na wielką skalę 

.rJ.enłyt broni i amunicji dla wojsk rządowych 
Francji.

OBLĘŻONY ZAMEK.
L, Na południe od Madrytu leży miasto To- 
.. S dawna stolica Hiszpanii, z Słynnym zam- 
Jein Alkazar. Alkazar, zamek z czasów Mau- 
r ty był jeszcze w XVI wieku rezydencją Ka-

V, zanim przeniesiono stolicę do Madrytu.
zamku znalazło ostatnie schronienie 

•i kadetów i oficerów szkoły wojskowej w 
°edo, którzy powstali przeciwko rządowi 

W Police: 
''dorocznie . . . 10-— zł 
kwartalnie . . . 2-50 zł 
oumer pojedynczy 15 gr

Wychodzi we wtorek i piątek.
Adna lledAcd 1 Administracji, Cieszyn, sil. Pokoju 6, l p. — Konto Pocztowej Kasy Oszczęd- 

noici w Warwawie nr. 180.029- — Ogłcizcnia po i.fo zł za wiertz garmondowy.

W Czechorfowacjli 
całorocznie . ... 60 Kč 
kwartalnie .... 15 Ki 
numer pojedynczy 80 h.

Jo«nlk 89. W CI«B»ynie, piątek, 18 wiześnla 1936. Nr. 73.
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Ojciec św. o niebezpieczeństwie komunizmu.
Papież przyjął dnia 14 b. m. w swej siedzi­

bie letniej Castel Gandolfo około 450 ucieki­
nierów hiszpańskich, do których wygłosił dłuż­
sze przemówienie.

Na wstępie Papież stwierdził, że przyby­
cie jego synów, którzy zmuszeni zostali uciec z 
Hiszpanii, jest dlań zarówno powodem boleści, 
jak i radości. Papież ze wzruszeniem podziwia 
świadectwo dane przez tych, którzy cierpieli w 
imię Jezusa Chrystusa oraz stosuje do nich sło­
wa św. Pawła: „Jesteście moją radością i ozdo­
bą". Cierpienia te bowiem przyczyniły się do 
chwały majestatu Boskiego, tak pogardzanego 
w Hiszpanii i gdzie indziej w chwili, gdy rozle­
ga się nowy okrzyk wojenny: „Bez Boga i 
przeciw Bogt Jednak ciężką boleścią jest 
myśl o tylu masakrach, zniszczeniach i profa­
nacjach, dokonanych ostatnio w Hiszpanii. 
Szczególnym powodem rozgoryczenia^ jest mvśl 
o wojnie bratobójczej, która rozpętała się w 
tym szlachetnym narodzie. Jeśli wojna zawsze 
jest czymś okrutnym i nieludzkim, to co należy 
mówić — mówił Papież — patrząc na walkę 
bratobójczą, o której wciąż przychodzą nowe 
wieści i

Równocześnie inne braterstwo, znacznie 
wyższego rzędu, zrujnowane zostało w ciągu 
dni ostatnich, mianowicie braterstwo, łączące 
synów Kościoła katolickiego, braterstwo, które 
dawniej przyczyniało się do prawdziwej wiel­
kości Hiszpanii. Możnab} powiedzieć, że w tym 
szlachetnym kraju zapaliły nienawść i prze­
śladowania przeciw rel.'gii i Kościołowi kato­
lickiemu te satanistyczne przygotowania, któ­
re dały już tak smutne wyniki w Rosji, Chinach, 
Meksyku i Ameryce Południowej. Istnieje pro­
paganda powszechna i szczególnie zręczna, o- 
bliczona na opanowanie całego świata, —- pro­
paganda, która, zbałamuci vszy i podnieciwszy 
masy, uzbraja je i rzuca przeciw każdej :nsty- 
tucji boskiej i ludzkiej. Niebezpieczeństwo bę­
dzie tym większe i nie dające się oddalić, jeśli 
wskutek mylnych rachub i fałszywych intere­
sów, wskutek egoizmów i zgubnych sporow ci 
wszyscy, którzy sa do tego powołani, nie przed- 
sięwezmą środków celem zahamowania postę­
pu zła, zanim nie będzie za późno.

Ze wszystkich tych tragicznych faktów 

wypływają bardzo poważne nauki. Pierwsza z 
nich stwierdza, że w chwili obecnej zagrożone 
są bezpośrednio same podstawy wszelkiego 
porządku, kultury i cywilizacji. Ignorancja re­
ligijna nie pozwala niestety masom zoriento­
wać się w niebezpieczeństwie. Z drugiej strony 
kierownicy sił wywrotowych starają się pod­
stępnymi sposobami przyciągnąć na swoją stro­
nę katolików mało przygotowanych, a czynią 
to na rzecz niezmiennego programu nienawi­
ści i destrukcji.

Inna nauka wypływa z faktu, że jeśli nie­
nawiść tych nieprzyjaciół kieruje się szczegól­
nie przeciw Kościołowi katolickiemu, oznar sa 
to, że jedyną i istotną przeszkodą dla ich bu­
rzycielskiego dzieła jest doktryna chrześcijań­
ska, nauczana przez Kościół. To też wszę­
dzie, gdzie w jakikolwiek sposób zwalcza S’ę 
Kościół, walka ta w ostatecznym wyniku idzie 
zawsze na rękę siłom wywrotowym. Nie moż­
na tedy mówić tak, jak to ktoś usiłował gło­
sić, że Kościół katolicki okazał się n’ezdolny 
do potępienia okrucieństw i zn szczenią, do­
konanego przez siły wywrotowe.

Papież przypomniał tu słowa Manzoniegc: 
„Aby usprawiedliwić Kościół, nie potrzeba po­
woływać się na przykłady, wystarczy zbadać 
jego zasady". W istocie w społeczeństwie, gdzie 
zasady te mogły by się swobodnie rozprzestrze­
niać i całkowicie stosować, wszelki dobrobyt 
byłby całkowicie zapewniony, zwłaszcza, że do 
tych zasad Kościół dodaje pumoc duchową, 
właściwą dla wprowadzenia ich w czyn, po­
tępiając wszelkie zaniedbania, brak inercji i 
opór, które sa owocem słabości ludzkiej i złej 
woli. Cóż tedy może uczynić Kościół, jeśli jego 
dobroczynny wpływ na rodzinę, młodzież i lud 
napotyka na wszelkiego rodzaju przeszkody, 
gdy prasa katolicka jest zwalczana i skuta kaj­
danami, podczas gdy pozostawia się całkowitą 
swobodę prasie, która oczern a Kościół kato­
licki, wprowadza zamęt do idei i głosi jakieś no­
we religie?

Pozostawiając na boku inne okobczności, 
Papież pragnie udzie iić błogosławię ństwa obe­
cnym, wszystkim ich braciom odległym i cier­
piącym oraz — ponad wszelkimi względami 
politycznymi i światowymi — wszystkim tym,

Jura I Jftnek.
Jura Dości długo ech nad tern rozmy- 

śloł, czemu jednoroł francuski go mielem tak 
znienacka przyjechoł do nas a hnetka za tore 
dni sie wybroł nasz nejwyższy jednoroł Ryc 
Śmigły do Francyje, aż mi to dziepro oto je­
den mądry wyoślił.

Jónek: Jo.se myślę, że tak jak my sie 
jeden drugigo jako kamraci nawszczywiomy, 
to też tak bai ci wielcy co kiery czas sie radzi 
zeńdą i tak se pobojają.

Jura: Ale ba, prawi ten istny, snoci że 
bolszewicy w Rusyji se powiedzieli: telowne 
roki prubujemy całą Ełrope przerobić na ko- 
monistów i bolszewików, nikiedy sie nom po- 
darzy w jednym kraju za piniądze i obi.ecki 
zrobić bolszewicką demonsztracyj, sztrajki i 
rebulacyj ze strzylaniną, ale jakosi hnet na­
szych pożygaczy wychytają i wsadzą do hola, 
próbujemy w drugim kraju, kosztuje — je pro- 
wda — to kupe piniędzy, teraz mu zemy roz 
z takim gajdowanim skończyć i chycić sie h.< >1- 
szewicki roboty naozaist a tak fest i wydali ta­
ki plan jak to zrobią...

Jónek: Toć, dycki było słychać o tych 
bolszewickich a Jitacyjach to tu, to tan., a . w 
ostatnim czasie to sie do tego wzieni mili- 
jońsko.

Jura: Tuż rzecy: Wschód Ełropy je nasz, 
teraz zacznymy na drugim końcu Ełropy na 
zachodzie, w Hiszpaniji potem w Portuga- 
liji, potem przydzie na raje Francyja, tam już 
czerwione kwioteczko puszczo pączki, potem 
Czechy i Polsko, potem sie chynymy na szwar- 
nego adolfa i na muszelina i roz tym hrom- 
skim burżujom i faszystom bedzie koniec.

Jónek: To se niegłupio narychtowali. 
Aha, terazech je doma, tuż gwoli tego bolsze­
wiccy chytrocv z Francyją i z Czechosłowacy- 
ją zawrzyli kontrach, niby taki przocielstwi, 
aby móc w tych krajach ryć...

Jura: Ale jak se porządni ludzie we 
Francyji i u nas tego dobrze wszymli, co ta 
czerwiono ipakaż pocho i dokazuje w Hiszpa­
niji, powiedzieli: hola, trzeja sie zawczasu bro­
nić proci tej bolszewicki kolerze i skrz tego 
przyjechoł jednoroł francuski go mielem do 
Warszawy a Ryc Śmigły sie wybroł do Fran- 
cvje. Francuzi nom snoci obiecali przy tej przy- 
leżytości pojczać kiery grejcar. Ja a jak sie Ryc 
Śmigły w Paryżu domówił, pojechał do We- 
nedyku i tam zaś z zastępcą muszelina mioł 
dorządek i jak jechoł spadki to go wszędy wi­
tali na każdym sztacyjonie...

Jónek: Czytołech o tern, wszędzi sie ze­
brała hurma norodu...

Przechodzień: Pochwalony Jezus
Krystus.L Joch je Chrapka ze Żybrzydowic- 
słyszę, że se rozprowiocu. o witaczce tego nej- 
wyższygo jednoroła u nas na granicznym 
sztacyjonie.

Jura: No, jeno...
Chrapka: Loło, ale to wom loło, jak 

kiesi kie był potop świata. Z Cieszyna przyje­
choł ekstra poc:ąg, mioł sztyradwacet wago­
nów, kosztowo! siedem stówek, przyy ióz ku­
pe roztomańtego państwa aże od Bielska. Joch 
sie wszędy dociskoł, boch chcioł wszycko do- 
skumentnie widzieć i słyszeć. Ja tuż jak tych 
witoków zaczeni ustawiać kole sztreki, ty roz- 
tomańte deputacyje, organizacyje, formacyje, 
kompanije, naroz sie wzion jakisr popyrchły 
obzajtnik, jo go nie znom, prawili, że to jakisi 
konwisorz, ten wom gonił sem tam jak marek 
po piekle.

Jónek: Sie myślę, boł, aby czego nie 
poszkapił...

Chrapka: Toć sie boł, a jednak to nie 
klapowało. Przylecioł ku deputacyjom, ty mia­
ły, kie loło jak z konwie, fany w takich pię­
knych futrolach z gumy, ryknył: sztandary roz­
wijać; — prawią mu: panoczku, mają przeca 
rozum, bo jak rącz przydzie tako ulicha 
na taki fajny sztof i na sztykowani, to sie fana 

którzy podjęli się trudnego i niebezpieczneBo 
zadania obrony i przywrócenia praw i g0£1. 
ści Boga oraz religii, a prawa te są :s.czvm 
nym, jak prawami godności i sumienia. 
cymi pierwszym warunkiem wszelkiego 
brobytu obywatelskiego i ludzkiego. Jt * 1 
danie trudne i niebezpieczne również z ß 
względu, że trudności akcji obronnej ?C^|ej 
mogą akcję tę przesadną. Ponadto do akcji 
przenikają czasami tendencje mniej Pra, ' 
które ujemnie oddziałują na jej moralny 
rakter. ,

Ni 'Matka-potwór rzuciła dziecko psom- . 
jaka Bronisława Chymczyk, mieszkanką
Nierada pod Częstochową, powiwszy
i pragnąc się go pozbyć, wyrzuciła je
okno na podwórze. Niemowlę niemal ’ 
zostało rozszarpane przez psy. Zbrodn 
matka osadzona została w areszcie śledcJ

Eks-cesarzowa Zyta u Papieża. Ojciec ’ 
przyjął w dniu 25 z. m. na 45-minutowej auu>
prywatnej b. cesarzową Zytę. J

Ojciec św. nie może zapomnieć o Y 
wszystkich, którzy ożywieni czystymi . 
cjami, starali się interweniować w imię * 
kości. A jeśli nawet wysiłki ich nie zoS. 
uwieńczone powodzeniem, wdzięczność rai 
jest równie wielka i całkowita.

Poświęciwszy końcowy ustęp mowy ^Y^ 
którzy dali wyraz swemu stanowisku v™ j 
Kościoła katolickiego czynami haniebnyy111 *̂  
okrutnymi aktami prześladowania, Papież J 
zwai obecnych, aby zgodnie z nakazami cm 
ścijańskiej nauki darzyli ich miłością mi . 'za 
dziem i przebaczeniem oraz modlili S1Ç , 
nich, aby serca ich otworzyły się dla pra ' 
aby powrócili do Ojca, który na nich cze 
Powrót ich będzie dla Papieża najwię^®^ 
dością i największym świętem. Papież dai v 1 
raz nadziei, że wkrótce nad pięknym nie 
Hiszpanii zapłonie tęcza pokoju trwałego 
wnego, który przyniesie pocieszenie YsZ^;e. 
kim cierpiącym i naprawi wszystkie 
szczęścia. . jj|

Papież na zakończenie audiencji u°zl 
apostolskiego błogosławieństwa.

zhadrzy i je na nic, a taki sztandar k°sZ|J 
kupe piniędzy. Ale marne wołani — on za® (( 
knył: abo rozwiniecie sztandary, abo preC ■ 
stela. Won! No cóż mieli robić, musieli P° 
chnyć, bo rozkoz je rozkoz...

Jura: Toć, bo taki panoczek ze szte 
mi może bai skyrs pakatele zakludzić do 
la. No, myślę se, ty fany musiały wygładź 
niszczone, bo deszcz to je śmierć na sz^*V|alíU 
sztykowani, a szkoda? Gdo to zapłaci- 
fana kosztuje pore pięknych stówek. AJ® 
to tam takigo pantafire obchodzi? . 
przemoknione galaty, mokry mantel 
wybigluje i fertyk... zaś gotowe do parady- 
teraz ty szkody na sztandarach zapłaci- 
tam kiery z tych wyrchnich tego kafab a 
zhersztelowoł? ! .

Chrapka: Wiecie kamraci: ]e&e 
wron drugimu oka nie wydziubie. Jeszcze^, 
no. Przyjechali na te witaczke tym eks ,s£l 
gem z Cieszyna panowie pastorzy cieszY pyli 
pieknie, że chcieli uczcić pana jednoroła- j| 
też zaproszoni nasz welebny pon z 
terkem i welebny pon z Kończyc, y®? - po' 
sie w porządku. Naroz widzę — zaś jak* Jn11 
sturkacz leci po peronie, jakby mu te/i.zyl, 
do zadku naloł i krzyczoł: kany są PaŁ 
Cieszyna? Wychladoł ich i postawił P i® 
raji a naszy welebni stoli na boku w ,^c-e ł®' 
je psiowieczno gańba. My Żybrzydowian $ 
go nigdy nie zapominemy, my se to dob 
pamiętomy po wsze czasy, jaką zgarde ,nrflOś^ 
księdzom zrobili! Przeca w naszej ^sZeiIllJ 
stanył pon jednoroł na polski ziemi, i 0 jj^ti, ř 
welebnemu sie patrzyło miejsce na PrZ? y, 
nie kansi na zadku. My nie chcemV a\e 
chcemy żyć we zgodzie ze wszyckimi.^e|ji 
też nie domy na głowę kidać... Z ro2Fvd

Jónek: Je ten Chrapka godn .^y 
jedzony a mo recht! Ale synku, dleCrij 
ziemniokom. Lasztówki już downo '>acZ,.Äf‘ 
do ciepłych krajów, trzeja sie z kop 
śpiechać! Serwus!

Drobne wiadomości.
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Wieści od braci z za Olzy.
I TURYŚCI ZAGRAŻAJĄ REPUBLICE 

CZESKIEJ.
Na Śląsku Cieszyńskim, jeżeli idzie o t. zw. 

ruch g.amczny pomiędzy polską i czeską 
,tr°ną tego Śląska nic się nie zmieniło w szy- ' 
r k-aC^ czesl£-żch- Graniczne władze czeskie 
r°« ią dalej trudności przy przekraczaniu gra- 
",cy- Przedewszystkiem przedmiotem szykan 
In ?tePustki turystyczne. Władze czeskie po 

latach żądają nagle, aby posiadacze tych 
P^epustek turystycznych ubrani byli w kostju- 
l^y turystyczne, w przeciwnym razie przepust-

1 odbierają i karzą ich posiadaczy grzybną 
^lEMCY ZNÓW PRZEKROCZYLI GRANICE

CZECHOSŁOWACKĄ.
. Przez Zinnwald na północnej granicy Cze 
,l«Mow icji z Niemcami przejectui samochód |

z^yczajnemi ostrożnościami i za specjalnem 
zezwoleniem. W obozach tych znajduje się wie­
le sowieckich samolotów wojskowych, sprzęt 
lotniczy oraz sowiecka obsługa.

I Hangary dla samolotów .sowieckich i ba- 
1 fcr d’u obsługi zbudowano m. in. w Trenczy- 
nie i Piszczanach.
KIED’ï OûBIEkZEMY OD ROSJI 140 MILJO- 

NÓW ZŁ.?
W związku z należnościami za przewóz 

kolejowy, jakie winne są Niemcy Polsce., przy- 
P »mini, i wielką wierzytelność na rzecz Pol- 
skl' z iaką zalega Rosja sowiecka.

Pieniądze, iktóre należą się Polsce od in- 
ny^h krajów — zostały przeważnie pożyczone 

nas wbrew naszej woli. Ostatnio odpowie- 
°ie czynniki polskie poruszyły tego rodzaju 

sprawę z naszym sąsiadem zachodnim.
Jednak sąsiad zachodni nie jest jedynym 

--przymusowym dłużnikiem Rzeczypospoli- 
eJ- Jeszcze większą sumę — bn zgórą 140 mi- 
J°nów złotych „pożyczył" sobie od Polski 
-"dązek sowiecki. Cudzego nie chcemy — ale 
leS°. co się nam należy — powinniśmy się 
stanowczo domagać.

z Niemiec, w którym znajdowało się 6 osób w 
mundurach lotników memieckicb.

Jest to trzeci wypadek przekroczenia gra­
nicy Czechosłowacji przez Niemców w ciągu o- 
s tat nich 3 tygodni.

Dnia 6 lutego 60 żołnierzy niemieckich 
przekroczyło granicę pod Náchodem, a 9 lute­
go zatrzymano pod Brumowem 4 żołnierzy niem. 
CZY MOGĄ SIĘ CZESI SPODZIEWAĆ PO­

MOCY FRANCJI?
Francuski generał Duval zapytuje na ła­

mach czas. „Journal des Débats": „Jakiej po­
mocy może się spodziewać Czecho-Słowacja z 
zagranicy przy wybuchu wojny? Europa będzie 
przecież zajętą procedurą genewską. Francu­
ska woskowa organizacja -est przeznaczoną 
tylko dla ochrony granic. Do natychmiastowej 
akcji będzie miała Łrancja tylko swe dywizje 
pokojowe. (. zy może ie rzucić przeciwko Niem­
cem, które będą posiadały wtedy przewagę 
sił?" (harodni Listy, nr. 55 z 25. II. 1036). Wö­
bet .akiego. stanu rzeczy nie można się wcale 
dziwie czeskiemu generałowi, który również 
powiada, że Praga nie może ani myśleć 
o walce z Niemcami, albowiem „zanim zdołał­
bym przewlec nocną koszulę, będę wzięty do 
niewoli przez armję niemiecką".
ŻANDARMÓW JESZCZE WCIĄŻ ZA MAŁO.

W miarę tego, jak się sytuacja wewnętrz­
nie coraz bardziej w Czecho-Słowacji psuje, 
Praga wc ąż więcej potrzebuje stróżów swej ty­
powej „demokracji" mundurowej. Jesienią ze­
szłego roku znacznie powiększono liczbę, po­
licji, żan darmów i celników,obecnie podług pra­
skiego „Czeskiego Słowa" (Nr. 38 z 14. II. 1936) 
ponownie dobiera Praga 700 nowych żandar­
mów Bezrobotnych wśród Czechów coraz 
więcej, republika czeska wydaje się pod tym 
względem wprost, „mocarstwem", to też nic 

dziwnego, że niezadowolenie jest coraz to 
..lększe. Praga rad ci sobie przeciwko temu 
tak, że bezrobotnych Czechów przydziela do... 
armji żandarmów, policji i celników
NAJPIERW WZIĘLI GO DO WOJSKA, PO­

TEM WYRZUCILI ZAGRANICĘ.
' dniu b b. m. zostali odstawieni do My­

ślenic nlżbieta Kolat ivraz z synem Józefem,

których randarmerja czeska z Bçretrowa 
(Czecho-Słowacja) odstawiła przemocą do gra­
nicy polskiej w Ławocznie, jako obywateli 
polskich.

Tymczasem tylko ojciec Józefa pochodził 
z Polski, ale już przed wojną zamieszkiwał na 
Węgrzech, a potem zginał w wojnie światowej 
pod Tarnowem. Żona Elżbieta jest rodowitą 
Węgierką, a syn urodzony w Czecho-Słowacji, 
mimo, że zgłaszał się jako poborowy do kon 
sulatu polskiego w Użhorodzie, został wcielo­
ny do wojska czeskiego, służąc w piechocie 
przez 18 miesięcy, jak wskazują jego doku­
menty.

Wydaleni zostawili majątek, a do Polski 
przybyli prawie bez grosza.

CZECHIZACJA POLSKICH PARAFIJ,
Prasa czeska zapowiada, że 1 marca br. 

czeski proboszcz Jedliczka obejmie uroczyście 
polską parafję w Nowym Bogumiiiie. Liczba 
parafij polskich, opanowanych przez Czechów 
od czasu walki o Śląsk, zwiększy się do 10-ciu.
JAKĄ WARTOŚĆ MAJĄ REWIZJE CZE­

SKICH ŻANDARMÓW W DOMACH 
POLSKICH

Jesteśmy w posiadaniu „Potvrzeni o do­
movní prohlídce", którą wręczyła żandarmerja 
Jednej z ofiar teroru czeskiego.

Poświadczenie rewizji jest drukowane i o 
dziwo, czytamy w niem, że „Przi domovní pro­
hlídce nebylo nic závadného nalezeno", co to 
znaczy? Zgory żandarmerja czeska zdaje sobie 
z tego sprawę, że przy rewizji nic nie znajdzie. 
Pocóż wtedy u licha- to teroryzowanie ludzi 
niewinnych?

CZESI SIĘ ŻRĄ MIĘDZY SOBĄ.
Gazety czeskie doniosły o samobójstwie 

czeskiego nauczyciela Hawranka w Łąkach 
nad Olzą, zamaczają jednakowoż o przyczy 
nach rozpaczliwego kroku. Broń w rękę wci­
snął mu kierownik czeskiej szkoły, zatem 
przełożony Hawranka, Jura, wielki wróg mniej­
szości polskiej.

Pomiędzy temi dwoma nauczyciela»ni to­
czyła się od lat zaciekła,’ ostra walka, gdyż śp. 
Hawranek nie pochwalał bezwzględnej walki, 
którą prowadzi kiervwmk szkoły, Jura, z lud- 

#! Figielki czeskie.
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przed całkowitym upadkiem państwa czeskie­
go. Jeżeli jeszcze można coś ratować na sytu­
acji i uratować co się jeszcze ratować da, radzi 
jak. najprędzej wyklarować położenie przynaj­
mniej w środkowej Europie. Zarzuca Beneszo­
wi, że przez zawarcie paktu sowiecko-czeskie- 
go przyczynił się do n.cbywałego zaostrzenia 
stosunków między Polską ą Czechami („Náro­
dní Listy” nr. 53 z 23. II 1936).

WSZYSTKO FAŁSZUJĄ.
Rumuńskie czasop. „Dimineata" pisze: 

„Rumunja mogłaby wywozić do Czech naprzy- 
kład winą, lecz Czeska republika musiałaby 
handlować rzeczywiście uczciwie; stanowczo 
nie śmiałyby się powtarzać wypadki, jakie za­
szły, że wino, przywożone z Rumunji do Czech, 
było fałszowane." (Narodni Listy, nr. 32 z 2 II. 
1936.) Słowacka „Ludová Politika" (nr. 11—36) 
żali się że fałszuje się i wina słowackie. „Li­
dové Aovinv (nr. 72-35) powiadają, że w sa­
mym Znojmie pewien dygnitarz soc. demokra­
tyczny wyrabiał od 1928 roku wino, podrabia­
ne z wody zwykłej i ż chemikalij. Firma sprze­
dała takiego wina przeszło 11 wagonów nim u-, 
jawniono fałszerstwo. „Lidové Noviny" (nr. z 27 
lis1 ą. ia 1934) pow.^dają, że pod względem 
podrabiania wina, 1 ruga ma pierwszeństwo. 
Przybyło tam w ciągu jednego loku 5000 hek­
tolitre w wina słowackiego, francuskiego, ru­
muńskiego i dalmatyńskiego. W tym samym 
czasie zdołano „eksportować" z Pragi na pro­
wincję przeszło 10.000 hektolitrów wina zagra­
nicznego.

„Duch Czasu" (nr. 99-35) żalił się, że w 
( -zechach fałszuje się już i bryndzę Tak samo 
dzieje się z bryndzą i na Słowaczyznie, „po­
stęp" czeski robi tam swoje i pod tym wzglę­
dem To też nic dziwnego, że obecnie, jak 
chwali się budapeszteński „Nemzeti Ujsag" 
(nr. z 23. III. 1935), węgierskie fabryki bryn­
dzy inają wielki popyt nietylko w Cz< chäch, 
lecz i w (krainie bryndzy na Słowaczyznie. 
Jak Słowak lub Czech chce mieć czystą i po­
rządną bryndzę, to domaga się brvndzy węgier­

skiej, łąko nietaJszowanej i niepodrabianej z 
kartoflami.

Upadła sława i słynnego kiedyś „Pilznera", 
bowiem jak głoszą „Lidové Noviny” (nr. 582 z 
19 listopada 1934|, czeskie piwo ma silną kon­
kurenci0 „pilzeńskiego" w browarze w duń­
skim Carlsbergu. Duńczycy bowiem nie pod­
rabiają piwo a lepsze fabrykują od Czechów

Czesi podrabiali i fałszowali nasamprzód 
historję, twierdząc, że istnieje naród czeskosło- 
wack-i, że oni to „najdzielniej" walczyli pizeciw- 
f 0 Turkom pod Wiedniem, że wstrzymali na- 
pór Turków a poprzednio Tatarów; pod War­
ną, że mieli najlepszych „bohaterów", że za­
prowadzili chrześcijaństwo na Węgrzech i w 
Polsce, choć jest udowodnionem historycznie, 
że św. Wojciech już w tych czasach zmuszony 
był opuścić rodzimy kraj czeski, aby ucieczką 
ratować życie przed własnym*' rodakami.

Dopóki „poprawiali" dzieje swoje, nikt 
przeciwko temu mę protestował. Każdy bo- 
wietfl trzymał się zasady, że papier czeski 
zniesie dużo kłamstwa. Teraz, kiedy rumuńskie 
wino, podrabiają i Rumunji tem przynoszą 
wielkie straty, „Dimineata" podnosi ostrze­
gawczy głos, by się ich prascy sojusznicy tro 
chę ustatkowali a przynajmniej, rumuńskie wi­
na nje fałszowali.,

CZY WNIOSĄ CZESI PROTEST IX) LIGI 
NARODÓW’

Na wyścigach w Garmisch-Partenkirchen 
ponieśli Czesi klęskę. Z tego powodu panuje 
wielkie rozgoryczenie głównie w czeskich ko­
łach sportowych, któie pono zastanawiają się 
nad tem, czy nie dałoby się znaleźć jaki» goś 
plasterka na doznane rany w Lidze Naroc ów. 
PodsŁawą do tego ma im służyć rzekomo . uk- 
ces Szweda Larsena. Larsen czkany ztyłu i zy 
ni wrażenie Czecha rodowitego. Gdyb, im go 
przynajmniej dodatkowo przydzielono do li. ty 
czeskie , mogliby następnie ogłaszać po całym 
wiecie, że oni to jednakże mieli pierwszeń­

stwo.

FRANCUSKA ZNAJOMOŚĆ RZECZY.
Ir Prask*e .Czeske Slovo' (Nr. 38 z 14. II 

zaznacza< że z okazji pobytu premjera 
fdży. w Paryżu, paryskie czasopismo „Ma- 

pisało o nim jako o premjerze... jugosło- 
ańskim. Hodža zapewno skorzystał z dobrej 
j* i 2 * * *ji i w Paryżu wytłumaczył swoim przyjâ- 

francuskim, jak się przedstawia spra­
ní Pochodzenia jego przodków, inaczej bo- 

łatwo mogłoby się zdarzyć w przyszło­
ść * Przy innej sposobności, że prasa francu- 

słynna z „dobrych" informacyj, nazwać 
-‘aby go premjerem... tureckim. Wyraz 

S|r . znaczy bowiem w tureckim języku mi-
i ub czarownika i zaklinacza wężów. Kie- 

ta/'n08“*6 * * Prasa francuska zaprzestanie szu-
* 11X1 ®ałkanach, Belgradu nad Wełta-

a Śląska nad Adrjatykiem?
BŁĘDY CZESKIEJ POLITYKI ZAGRA­

NICZNEJ.
il(l J?r- Krainarz w długim artykule wskazuje 

nlędy polityki zagranicznej Benesza, który 
Lu Przewrotu ulegał wpływom Zachodu, w

Wprowadzał opinję republiki z pomocą 
ybłStvv zachodiiirk, aż wreszcie po takich ko- 
tyął"^ “ zonglerskich nieszczęśliwie „wylądo- 
Kosj- 2 sw3 polityką na brzegach sowieckiej 
Poli?' Jgc na Wschodzie. W swej zachodniej 
*obńJCei Pnsuuął si? tak daleko, że pierwszy

. Reklamę sankcjom przeciwko Włochom,
Ćy letylk° na materjalne szkody naraziło Cze- 
Irijl lerz i politycznie. Sytuację polityczną 

w najbardziej cie- 
, —r-------------- jej wielką p< )-

ns»a c° z tem teczV się. z stratami, jakich 
^niep^dobna obliczyć. „Byłem Kasan- 

a nie bolało
■*ara , - j - --------------- lecz być Ka'

• oannwionem państwie naszem jest 
" Î ’ /-------i—" Wfykropkowaniem nie

Powiedzieć dr. Kramarz, że ma obawę '
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nością polską. Jura spowodował szereg wyda­
leń z kopalń górników za posyłanie dzieci do 

' szkół polskich i przeniesienia kolejarzy pol­
skich w głąb Moraw i Czech.

Na czoło każdej antypolskiej akcji wysuwa 
się Jura, nie przebierając wcale w sposobach 
i metodach walki, co wywołało oburzenie Ha­
wranka. Ponieważ Hawranek nie uzyskał od 
swych przełożonych władz ani zezwolenia na 
przeniesienie się do innej miejscowości, ani 
odpowiedniego ukarania kierownika Jury, 
chwycił się ostatniego środka, samobójstwa.

MY U CZECHÓW.
Prokuratorja czeska w Mor. Ostrawie o- 

pracowuje akt oskarżenia przeciwko 19 Pola­
kom, wyższym i niższym funkcjonariuszom 
Domu polskiego „Polonja" w Cz. Cieszynie.

CZESI U NAS.
Prasa czeska ogłasza informację czeskiej 

agencji urzędowej z Warszawy, iż w czasie o- 
statniego walnego zgromadzenia czeskiej ma­
cierzy szkolnej w Morohoszczu na Wołyniu 
delegaci stwierdzili wielki wzrost czeskiego 
szkolnictwa na tamtejszym terenie.

Czeska macierz buduje szkołę czeską w 
Łucku i wiele innych szkół po kolonjach. Cze­
ska Macierz postanowiła stworzyć na Wołyniu 
wzorową szkołę rolniczą wraz ze specjalnym 
majątkiem doświadczalnym dla podniesienia 
poziomu rolniczego u Czechów na Wołyniu.
CZESI ŁĄCZĄ SIĘ Z NIEMCAMI PRZECIW­

KO POLAKOM.
Władze czeskie zwrócilý się do stronnictw 

niemieckich na Śląsku Zaolziańskim, czyby nie 
były skłonne uchwalić rezolucji, potępiającej 
„teror polski" i podkreślającej bezwarunkową 
lojalność Niemców wobec republiki czechosło­
wackiej. Inicjatywę władz czeskich niektórzy 
przywódcy niemieccy odrzucili, inni znowu 
przygotowują obszerny memorjał, w którym 
podkreślają swe stanowisko wobec republiki 
czechosłowackiej podczas plebiscytu, wymie­
niając każdą i to najdrobniejszą zasługę. Szcze­
gólnie wskazują na sabotowanie nakazów pol­
skich władz wojskowych przez kolejarzy ko­
lei koszycko-bogumińskiej.

Mój przyjaciel.
W artykule p. t. „O czystą grę“, zamieszczo­

nym w „Echu Beskidzkiem“ w Bielsku z dnia 1 » 
lutego 1936 r., podpisanym przez Pana Klemensa 
Matusiaka, znajduje się odstęp, który brzmi do­
słownie: „Jeden też z „uczciwych“ moich przyja­
ciół zrozumiał, że na polecenie Oficerskiego Sądu 
Honorowego musi mi dać satysfakcję“. Tego zda­
nia nie potrafił wytłumaczyć jasno ani Sąd Hono­
rowy Wojskowy, lecz orzekł, że „Pamiętników“ 
tych nie można traktować ściśle jako dokumentu 
historycznego, czyli nie można ich traktować po- 
ważnie. Więc poco je reklamować i wciskać do bi- 
bljotek szkolnych, by młodsze pokolenie bałamu­
cić?

Co do satysfakcji, to było rzeczywiście chwi­
lowe „Pyrrhusowe“ zwycięstwo, dzięki nieostroż­
ności „uczciwego“ przyjaciela, który w pełnem za­
ufaniu przed rozprawą .podpisał rewers, że wyro­
kowi podda się bezapelacyjnie, inaczej sprawa nie 
byłaby rozpatrywaną. Po tem smutném doświad­
czeniu nie podpisałby już nigdy podobnego rewer­
su, zresztą cała sprawa znalazła się jeszcze przed 
Sądem Okręgowym w Cieszynie i tam zakończyła 
się przeproszeniem „uczciwego“ przyjaciela, o 
czem Pan wie, bo nawet na pierwszej rozprawie 
miał Pan zamiar występować jako świadek dowo­
dowy wraz z 15 innymi świadkami, lecz przed 
drugą rozprawą wszyscy świadkowie zrejterowali, 
zdaje się po wywiadzie, jaki przeprowadzono, nie 
wiadomo z czyiego polecenia, aż w Błędowicach 
po czeskiej stronie.

Otóż tan „uczciwy“ przyjaciel nigdy ani ucz­
ciwym, ani nieuczciwym przyjacielem Pana nie 
był, ani przed wojną podczas spotkań w Domu 
Narodowym w sprawach pożarniczych, ani pod­
czas wojny, chociaż Pan chciał mu przypiąć c. k. 
Krzyż zasługi, o czem uczciwy przyjaciel dowie­
dział się w Oficerskim Sądzie Honorowym z ust 
Pana Kapitana Menharda, ani w Milicji w Cie­
szynie, ani też po wojnie w stosunkach służbowych 
i poza służbowych. Wic o tern p. Kier. Pytel, a 
uczciwy przyjaciel ma w tej sprawie protokół. 
To tylko małe nieporozumienie i .przywidzenie, 

a przywidzieć to się każdemu ' przytraf i. Może Pan 
sądzi to na podstawie jego przemówienia na pe­
wnej pięćdziesięcioletniej uroczystości urodzin, 
które zostało mu narzucone, bp nikt inny nie chciał 
się podjąć tego trudnego zadania, nie wiedząc o 
czemby tu można mówić. Przemówienie wpraw­
dzie zakończyło się ucałowaniem tego „uczciwego“ 
przyjaciela, które złośliwi nazwali „judaszow- 
skiem“. Nieporozumienie to drobnostka, przejdź­
my do innego.

Ten „uczciwy“ przyjaciel nie zrozumiał też, 
że „Prcsszcnsür“ to „K-Stelle“, lecz nic zrozumiał 
może również zdania w Pamiętnikach Pańskich, 
gdzie na stronic 27 można wyczytać: „.„Właściwie 
riigdy nie wiedziałem, kto jest moim szefemf!), 
gdyż zdawałem sprawozdania najrozmaitszym 
władzom wojskowym. „Biuro prasowe wojenne“, 
„Oddział wywiadowczy“ głównej komendy, „Do­
wództwo Placu“, Komenda Wojskowa w Krako 
wie. Ministerstwo Wojny, — Wszystkim musiałem 
referować“. Oficer austrjacki nic wiedział, kto 
był właściwie jego przełożonym.

Pod koniec maleńka uwaga. Uczciwy przyja­
ciel odsyła czytelników do „Dziennika Cieszyń­
skiego z dnia 12 października 1930 roku do ar­
tykułu p. t. „Bodaj bujna wyobraźnia“, w którym 
sam p. Zabawski, na którego lubi się Pan Kl. M. 
ciągle powoływać, wyraźnie pisze:- ...„Ktoś nie 
znający historji Śląska Cieszyńskiego myślalby, że 
on bvł na Śląsku jedynym opatrznościowym, czło­
wiekiem, że nie było na Śląsku nikogo, że nikt o 
niczem nie decydował, tylko on jeden, p. Matusiak, 
najpierw w roli cenzora austrjaękiego podczas woj­
ny, a potem w roli szefa wywiadu wojskowego poi 
skiego, które kolejno piastował. My jednak pozba­
wieni tej wyobraźni możemy z tern samem uczu­
ciem odnosić się do tego wszystkiego, co p. Matu­
siak w pamiętnikach swych o sobie i o swoich 
czynach 'wypisuje... Nawet wyolbrzymiona wyda- 
je nam się tola p. Matusiaka w przewrocie cieszyń­
skim. Prawda jednak jest silniejsza ■ od sztucznie 
tworzonych fikcyj.“ Tak pisze p. Zabawski, reda­
ktor „Dziennika Cieszyńskiego“, znając przed woj 
ną i podczas wojny stosunki w Cieszynie, sZeść lat 
temu o roli Pana. Dziennik ten leży w Muzeum w 
Cieszynie.

W końcu coś o „stylu" i doborze wyrazów w 
„artykule" o „czystą grę“, zamieszczonym w „E- 
ćhu Beskidzkiem". Takie wyrażenia jak „py­
skiem“, „podły”, „łajdacki”, „łajdak”, .nie bardzo 
licują z godnością b. wychowawcy i b. szefa po­
wiatu wychowania publicznego do dnia 13 lutego 
1935 roku. .

Przeszedłeś Pan w stan spoczynku ną własną 
prośbę, najwyższy czas, gdyż niewiadomo, coby się 
z Panem stało po zamieszczeniu Pańskiego „arty­
kułu“ w „Echu Beskidzkiem“.

Tak, prawda, chociaż nieraz bolesna, mocniej­
szą jest oa sztucznie tworzonych fikcyj.

„Uczciwy" Pański Przyjaciel.

Idimaskow Malor.
W swoim czasie umieściliśmy w „Śląskiej Bry­

gadzie" notatkę o przesyłaniu pod adresem władz 
Wojewódzkich anonimów przeciw urzędnikom ko­
munalnym i nauczycielom, a podpisywanych sło­
wem „Legjoniści“.

Otóż po wielu zabiegach udało się przyłapać 
paszkwilanta na gorącym uczynku. Tym łajda­
kiem okazał się niejaki Ludwik Kieloch.

Do redakcji naszego pisma złożono oświad­
czenie podpisane przez tegoż, pana następującej 
treści:

OŚWIADCZENIE.
Oświadczam, że anonim wysłany do W. O. 

P. rw Katowicach, w sprawie manipulacji przy bu­
dowie szkoły w Komorowicach Śl. przez na­
czelnika gminy i inspicjenta budowy Pana Rybic­
kiego, został przezemnie zreferowany. Koncept 
powyższego pisma został przez p. Czaudernę prze­
pisany na moje żądanie i przezemnie wysłany do 
ŠÍ. Urzędu Wojewódzkiego. Zaznaczam, że treść 
konceptu została dosłownie odpisana.

Komorowice, dn. 21. I. 1936.
(—) Ludwik Kieloch.

Pomyślmy, ile szkody moralnej i materialnej 
mógł taki osobnik wyrządzić niewinnym ludziom.

Przecież zdarzają się wypadki, że Władze na­
sze przypisują wielką wagę do tego rodzaju kore- 
spondencyj. O ile chodzi o stan nauczycielski, to 
sprawy te podnoszono głośno na ostatnim zjeździć 
w Warszawce Związku Nauczycielstwa Polskiego.

Pan Dąbrowski oa czele Mi
Od dłuższego czasu dochodzą nas skarg* na 

zarząd Pcdkolegjum Sędziów Piłki nożnej W B,e 
sku. W numerze dzisiejszym zajmieiny s:ę s/.erzCJ 
działalnością tej placówki sportowej. Mtisimy Pr7^ 
dewszystkiem stwierdzić, że prawie cały zarzą 
składa się z Niemców, nie umiejących dobrze p 
polsku mówić. Swego’ czasu prezesem wybra 
sprytni Niemcy nauczyciela szkoły powszechnej w 
Bielsku, niejakiego p. 1 adeusza Dąbrów skKfeOj 
robiąc sobie z niego parawanik, że jednak na c#* 
pcdkolegjum stoi Polak. W teorji wygląda to d° ' 
ładnie, lecz w praktyce okazało się zupełnie >n® 
czej. Niemcy robią co chcą, a p. Dąbrowski idzie 
na ich pasku, gdyż właściwym prowodyrem * 
ipodkolegjum jest przedewszystkiem p. Bla*111 ’ 
członek niemieckiego klubu Deutscher bussba 
Club „Sturm". P. Dąbrowski zamiast usunąć się 7- 
tego towarzystwa, zawarł z tymi panami dziwu} 
pakt, że nawet często karze się niewygodnych 
dziów Polaków jak pp. Sedlák, Wisiński i 
W grudniu ub. r. odbyło się zwyczajne walne 
madzenie Podkołegjum, na którem nic można 0) ‘ 
uzgodnić osoby prezesa, albowiem p. DąbroW5 
oświadczył, że pod żadnym warunkiem me PrzD 
mie mandatu. Przyczyną tego kroku p. Dąb70* 
skiego był fakt, że zionąc osobistą nienawiścią 11 
jednego z dziennikarzy polskiej- prasy, który nl 
łamach swego pisma ujawniał szczegóły.gospod*r.j 
ki i „polityki“ zarządu Pcdkolegjum — posta*1 
wniosek o usunięcie tego dziennikarza z sali obra ■ 
Pomijając już sam fakt nauki wychowania, d-ai1' 
p. Dąbrowskiemu przez przewodniczącego zebť^ 
nia-p. insp. Labanda, prezesa SI. O. K. S. z Kat° 
wic, postawiony wniosek p. Dąbrowskiego u pa ’ 
nie- uzyskując wymaganej większości. 1 •cieką*1’; 
że za wnioskiem p. Dąbrowskiego głosowali $arn' 
tylko Niemcy, świadczy; to o tern, że p. Dąbro* 
ski jest mężem zaufania Niemców. Ponieważ 
nie mogło dojść do wyboru nowego zarządu, pr7.c 
wodniczący p. Laband rozwiązał walne zebrani1' 
W ubiegłym .tygodniu odbyło się nadzwyczaj 
walne zebranie pcdkolegjum, na którem wybraj 
ten sam zarząd co w ubiegłym roku. Ogólną nie-sP 
dzianką było przyjęcie mandatu prezesa przez P‘ 
Dąbrowskiego. Oświadczamy, że w obecnym _7:1 
rządzie zasiadają.prawie sami Niemcy, jak już.na 
wstępie zaznaczyliśmy, nie umiejący nawet inó**j 
po polsku. W takiem gronie zasiada nauczy*-11 
szkoły polskiej p. Dąbrowski.

OTow.Teatralnem w Bielski*
Od lat istnieje na terenie bielskim Polskie T? 

warzystwo Teatralne, które jak nazwa wskaz0,P 
ma za zadanie utrzymania tëatru, lub. przf11* 
mniej podtrzymanie imprez teatralnych -dla 
spokojenia potrzeb duchowych społeczeństwa P0 
skiego w naszym okręgu przemysłowym. Dz*1^ 
ność tego towarzystwa powinna promieniową^ 
cały Śląsk Cieszyński. Tymczasem Polskie 1°^ 
Teatralne stało się przedsiębiorstwem w 
najpospolitszego impresaria, czyli pośrednika 
wystawianiu rozmaitych imprez na deskach I 
tru w Bielsku.

Że to się całkowicie mija z celem 
stwa, zrozumie każdy. Imprezy .bowiem i sl| 
kle wystawiane pod firmą Pol. Tow. Teatra jr,. 
są przeważnie przedstawieniami teatru z Kam 
\V dużej części przemyca się pod firmą P. T „ 
spektakle w tej samej obsadzie, w jakiej miel^Ł • 
atry i imprezy objazdowe wystawiają w 
dówce. .

Jako przykład możemy podkreślić, z,c, a. 
„Lciborganie“ P. T. T. w „Echu Beskidzkie!*1 
wet dość życzliwy krytyk teatralny w.stosunR0 
działalności towarzystwa, zaczepił P. T..T.

Ten fakt świadczy o wszystkiem, a SÏLZf^j- 
nie o tern, że tow. teatralne nie może jako , „ 
rzystwo prowadzić agend imprcsarja i to be 
tycznie, gdyż publiczność uczęszczająca do 1 * 
która w Bielsku nie jest tak naiwną, jak s*? ,Qju 
zarządowi polskiego teatru wydaje, traci sP.OVVorcZ 
bezkrytycznego dopuszczania rozmaitych *n?|nŁ-i 
za procentem, całkowite zaufanie do kultu 
działalności tegoż towarzystwa.

Tego rodzaju gospodarka musi dop1".0* 
do deficytowych rezultatów materjalnych J ,n 
nych towarzystwa.

W danych warunkach byłoby najpr 
niejsze, by towarzystwo raczej czuwało n-’. od­
znaczoną» lin ją pracy i zadań teatru, a- agen
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Deklaracja polsko-czeska.
Delegacja . polska i czechosłowacka na 

kongres Fidac'u (międzynarodowej organizacji 
b. żołnierzy frontowych), który niedawno obra­
dował w Krakowie, uchwaliły i podpisały tekst 
następującego oświadczenia:

„Byli kombatanci polscy i czechosłowaccy, 
zebrani w Krakowie z okazji 17-go kongresu 
Fidac'u, zbadawszy 1 >ty wymienione między 
sobą, a dotyczące położenia mniejszości pol­
skiej na Śląsku Cieszyńskim, postanawiają za­
kończyć tę korespondencję, uważając, że spra­
wa jest dostatecznie wyjaśniona; głęboko 
przekonani, że dobre i na zaufaniu oparte 
wzajemne stosunki leżą w interesie obydwu 
narodów, uznają, że los mniejszości polskiej na 
Śląsku Cieszyńskim musi nieuniknienie wpły­
wać na charakter tych stosunków; zwracają się 
z gorącym apelem do kogo należy, aby ta spra­
wa była załatwiona w duchu słuszności, zgod­
nie z istniejącymi traktatami. Jak tylko oko­
liczności na to pozwolą, kombatanci polscy i 
czechosłowaccy zorganizują w obu krajach 

Potrzeba więj? zastępów tych, którzy, 
wspierając pracę Kościoła, uprzedzą siewców 
wywrotu, albo przynajmniej pójdą w trop za 
nimi, ażeby kłamstwa prostować, hasła fałszy­
we zbijać, kąkol nienawiści plenić, głosić za­
sady sprawiedliwości i miłości społecznej, bro­
nić przed wyzyskiem robotnika czy rzemieśl­
nika i zabiegać o pomoc dla bliźnich, dotknię­
tych nędzą powszechną.

(C. d. n.)

W takich to chwilach krytycznych, w po- 
Çzuciu wielkiej naszej odpowiedzialności zebra- 
ismy się na synodalne narady.

Pragniemy przede wszystkim przez swoje 
Uchwały ustalić, zjednoczyć i pogłębić nasze 
Programy i wysiłki w dziedzinie kościelnej 
1 religijnej. Następnie szczególniejszą uwagę 
Przykładamy do Akcji Katolickiej, w której 
syieckim przypadło w udziale współpracowa- 
01e z hierarchią kościelną dla odbudowy całe­
gożycia na zasadach Chrystusowych. Tworząc 
Cz‘owieka nowych czasów, Akcja Katolicka 

Untuje zasady moralnego postępu, walczy z 
Wszelkim złem, a w tej chwili w szczególniej­
szy sposób odpierać powinna zalew i ataki ko- 

’’ nizmu i kroczącego w jego awangardzie bez­
bożnictwa.
. Lud nasz, w głębi duszy zacny i religijny, 
lest jednak często pozbawiony opieki i pomo- 
CV światłych warstw społeczeństwa i jest nie­
raz wydany na pastwę agitatora komunisty, 
«tóry odbiera mu wiarę, sieje nieufność a po- 
tem nienawiść do Kościoła, jaK i do społeczeń- 
stWa, a w końcu do narodu i do Państwa. Czyż 
rożne krwawe zajścia ostatnich czasów, zro­
dzone z posiewu nienawiści i agitacji komuni­
zmu, wyzyskującego dla swych celów biedę wsi 
’ robotnika, nie są słów naszych wymownym 
dowodem?

Manewry w Czechosłowacji.
k(^r^ielkie manewry armii czechosłowackiej 
SzKl odbywały się pod kierownictwem szefa 
cjj * J1 generalnego gen. Krejcziego w Cze- 
cZon Wschodnich od 20 do 25 sierpnia, zakoń- 

,Zc*stały największą z dotychczasowych 
Des? oą wojskową przed prezydentem dr. Be- 
1()q W manewrach wzięło udział przeszło 

żołnierzy, t. j. dwie trzecie pokojowego 
armi czechosłowackiej.

Uroczystości ku czci Piotra Skargi.
Z okazji 400-lecia urodzin największego ka­

znodziei polskiego i proroka narodowego, ks. Pio­
tra Skargi, odbyły się w Warszawie w niedzielę 
13 b. m. na zakończenie Kongresu Skargowskiego 
uroczystości, które swą wspaniałością wykazały 
dowodnie, jak wielce społeczeństwo polskie docenia 
wartości i zasługi, jakie położył dla Polski ten wiel­
ki jezuita.

O g. 10 przed ołtarzem wzniesionym na pl. 
Zamkowym rozpoczęła się msza św. celebrowana 
przez ks. kardynała Kakowskiego w licznej asy­
ście duchowieństwa. Na mszy św. byli obecni: P. 
Prezydent Rzplitej, gen. insp. armii gen. Śmigły- 
Rydz, premier gen. Składkowski, wicepremier inż. 
Kwiatkowski, min. Świętosławski, marszałek sejmu 
Car i inni dostojnicy. Podczas mszy św. zjednoczo­
ne chóry miejskie wykonały pienia nabożne. Ol­
brzymie rzesze wiernych wypełniły pl. Zamkowy 
i wyloty ulic. Zwracały zwłaszcza uwagę liczne 
delegacje organizacji ze sztandarami oraz przyjezd­
nych z innych liast z transparentami. Po mszy św. 
odbył} się modły na intencję Rzeczypospolitej i P. 
Prezydenta, po czym podniosłe kazanie wygłosił ks. 
superior Rostworowski T. J.

Po nabożeństwie wszyscy obecni na czele z P. 
Prezydentem udali się na dziedziniec zamkowy, 
gdzie w bramie zamkowej została wmurowana ta­
blica pamiątkowa ku czci ks. Piotra Skargi. Na pro 
śbę prezesa Komitetu Skargowskiego hr. Sołtana P. 
Prezydent Rzplitej dokonał odsłonięcia tablicy. 
Na pięknie wykonanej tablicy z brązu umieszczo­
ny jest następujący napis: O. Piotr Skarga T. J. 
1536—1612, Wielki Patriota i Proroczy Kazno­
dzieja. „Upominałem, aby obie Matki Swoje, Ko­
ściół Boży i Ojczyznę, w jednym końcu złączone, 
wiernie i uprzejmie miłowali“. W czterechsetną 
rocznicę urodzin Wdzięczna Ojczyzna. Ufundo­
wane przez Ziemiaństwo.

Po odsłonięciu tablicy pamiątkowej wygłosił 
przemówienie prowincjał jezuitów ks. Sopuch, skła­
dając hołd „Królewskiemu Kaznodziei i Królowi 
Kaznodziejów" i prosząc o opiekę nad tablicą P. 
Prezydenta Rzplitej. Ví chwili odsłonięcia tablicy 
orkiestra odegrała hymn państwowy. Na zakończe­
nie uroczystości przemówił w imieniu fundatorów 
— Rady Naczelnej Organizacji Ziemiaństwa, p. 
Wańkowicz. Przedstawiciele organizacji z poczta­
mi sztandarowvmi, opuszczając dziedziniec zam­
kowy, przedefilowali przed Panem Prezydentem. 
Następnie odbył się pochód przez miasto przyby­
łych na uroczystości organizacji, który wypadł 
bardzo okazale.

Nowa pisownia.
INNE KWESTIE GRAFICZNE.

1. Przyjęto pisownię z łącznikiem: a) w 
Snipie typu cztero- i sześciocylindrowy; b) w 
)^yraz„ch złożonych w pierwszej części z cy- 
lr3: bloczki 10-biletowe (nie 10-cio biletowe 
ani 10o-biletowe).
, 2. Kropka po cyfrze. Liczebniki porząd­
ne, jeśli się ich nie wypisuje słowami, wy- 

raża się:
a. cyfrą rzymską, zwylile przy większych 

włościach, jak w’ ski, tomy a zwłaszcza serie 
Wydawnictw, także przy imionach panujących;

1

nich nie trzeba kropki. Tak np.: w wieku 
i był pierwszy napad Tatarów; seria II, tom 
strona 176 lub seria II, t. III, s. 176 lub po­

kostu III 17 (tom III, str. 17); za Karola 
i L p.
b. cyfrą arabską z kopką, która rowno- 

jzefnie zastępuje końcówkę deklinacyjną, np. 
?a 2. posiedzeniu, w numerze 10., w 1. tomie (w

tomie znaczyłoby „w jednym tomie"). Nie 
j?°trzeba kropki, gdy się porządkowy charakter 
ICzebnika i tak wyraźnie zaznacza, więc 
t^Zede wszystkim w datach, np. w r. 1914, 1 
3cznia, także przy numeracji zeszytów (to- 

?1°w) i przy paginacji, np. w zeszycie 2, 4 i 7; 
a str. 37 rozprawy, wreszcie przy podawaniu 

*°dzin, jeśli wyraz „godzina" jest zaznaczony, 
P- od godz. 6 do 8 itp.
.. W wyjątkowych wypadkach, gdy liczeb- 

n. stoi z dala od rzeczownika, na końcu zda- 
Lp' należy wypisać liczebnik słowem, np. W 
u °rym tomie? w czwartym? albo Było to w 

t°Padzie; piętnastego.
Wobec tego należy zaniechać niekonse­

kwentnie, bałamutnie, a wielokroć niepotrzeb­
ne stosowanego oznaczania liczebników po­
tokowych, a niekiedy i głównych, za po- 
j końcówki przypadkowej, np. 3ego lub
2.^  M  3ciego lub 3-go lub 3-ciego, 2ej lub 
s0? ęi itp. Fakt używania wszystkich tych spo- 

°w pisania, czasem nawet 3szy przedsta- 
osenia’ 4-ry książki, dowodzi, do jakiego cha- 

u Prowadzi dodawanie końcówek.

3
l

n (C. d. n.)

List pasterski Biskupów R. P. z '
(Ciąg dalszy.)

manifestacje przyjaźni polsko-czechosłowac­
kiej."

Deklarację podpisali: W imieniu delegacji 
czechosłowackiej: mjr Antonin Sýkora, mjr 
Jaroslav Bohacz, dr Miroslav Lokay, Karel 
Mueller, dr Lev Vokacz. W imieniu delega­
cji polskiej: dr Roman Górecki, dr Bronisław 
Burghardt, mjr Jan Ludyga-Lasikowski, Kazi­
mierz Smogorzewski, Jerzy Wroncki.

Norwegia nie wydali Trockiego.
Jak wiadomo, rząd bolszewicki zażądał od 

Norwegii wydalenia Trockiego z granic pań­
stwa. Rząd norweski odrzucił żądanie Sowie­
tów, oświadczając, iż Norwegia miłuje wol­
ność i nie może odmówić schronienia emi- 
grantom politycznym z innych krajów, w któ­
rych panuje ucisk i prześladowanie. Rząd nor­
weski nie odstąpi od tej zasady i nie pozwoli 
na to, by inne państwo dyktowało Norwegii, 
kogo ma wydalać z kraju.

Równocześnie jednak, jak już donosiliśmy, 
władze norweskie wydały nakaz internowania 
Trockiego, to znaczy, oddały go pod stały nad­
zór policji, ograniczając jego wolność osobistą 
przez zakaz opuszczenia miejsca pobytu i ści­
słą cenzurę całej jego korespondencji. Ma to 
na celu uniemożliwienie mu wszelkiej działal­
ności politycznej.

Strajk chłopów duńskich.
W Danii, gdzie obecnie u władzy jest rząd 

socjalistyczny, chłopi, chcąc przeforsować swo­
je żądania gospodarcze, uchwalili na wielkim 
zjeździe, odbytym w lipcu b. r., podjąć strajk, 
wstrzymując się od sprzedaży produktów rol­
nych i to stopniowo.

Rozpoczęto walkę od tego, że chłopi 
wstrzymali się od dowozu świń do rzeźni. Nie 
dało to jednak rezultatu, albowiem rząd nie u- 
względnił żądań chłopskich. Wobec tego zebra­
li się ponownie przedstawiciele chłopów i po­
stanowili rozszerzyć strajk, mianowicie: od 13 
września wstrzymują się od sprzedaży nie tylko 
świń, ale i nabiału; jeżeli i to nie poskutkuje, 
to 15 października rozpoczną chłopi duńscy 
strajk generalny, wstrzymując ąię od dowozu 
i sprzedaży wszvstkich w ogóle produktów 
rolnych.

Drobne wiadomości.
Ohydny mord na osobie proboszcza. W 

Czarnej Wsi, osadzie robotniczej pod Białym- 
stokiem, dokonany został napad na plebanię, w 
czasie którego zamordowano miejscowego pro­
boszcza ks. Jerzego Poczobut-Odlanickiego. 
Szczegóły tego potwornego morderstwa są 
następujące: Š. p. ks Poczobut-Odlanicki cie­
szył się powszechnym uznaniem i poważaniem 
wśród parafian. Ostatnio ks. proboszcz organi­
zował pielgrzymkę swej parafii do Wilna. Do 
udziału w pielgrzymce zgłosiło się 67 osób, któ­
re wpłaciły na ręce ks. proboszcza jako kiero­
wnika pielgrzymki pewne kwoty na koszta 
podróży. Ks. Poczobuł-Odlanicki miał wyruszyć 
na czele pielgrzymki w nocy z poniedziałku na 
wtorek 8 b. m. o godz. 12 pociągiem do Wil­
na. W poniedziałek o godz. 8 wieczorem do 
plebanii zgłosiło się dwóch mężczyzn, którzy 
zaczęli dopytywać się o księdza. Służąca od- 
Jowiedziała, że ksiądz położył się wcześniej do 
óźka, ażeby odpocząć przed nocną podróżą. 

Jednakże przybyli uporczywie domagali się 
dopuszczenia ich do księdza, twierdząc, że 
mają bardzo pilną sprawę nie cierpiącą zwłoki. 
Służąca obudziła wobec tego księdza, który 
zgodził się przyjąć nieznajomych i zarządził, by 
służąca wprowadziła ich do kancelarii sąsiadu­
jącej z pokojem, w którym spał i by zapaliła 
tam świece. Kiedy służąca spełniła polecenie 
księdza i poleciła przybyłym czekać, a następ­
nie wyszła, osobnicy wtargnęli do sąsiedniego 
pokoju i dwoma strzałami z rewolweru położy­
li księdza trupem na miejscu. Następnie szybko 
zbiegli w kierunku stacji kolejowej, oddalonej 
o około 3 km od miejsca zbrodni. Motywy tego 
wstrząsającego morderstwa na razie nie są je­
szcze znane. Władze bezpieczeństwa wszczęły 
natychmiast energiczne dochodzenie i zarzą­
dziły pościg.
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Z Cieszyna i okolicy.
Miesięczne zebranie Oddziału Katol. Stów. Mę­

żów w Cieszynie odbędzie się w niedzielę, 20 wrze­
śnią o godz. 3.30 po poi. w sali „Dziedzictwa“.

Kursy dokształcające dla nauczycieli religii. Sta­
raniem Kurii Diecezjalnej za poparciem ze strony 
Wydziału Oświecenia Publicznego, odbędą się kur­
sy dokształcające dla nauczycieli religii szkół do­
kształcających każdorazowo od godz. 16 do 19 w 
następujących miejscowościach i dniach: Katowice: 
18, 19, 26 września; Rybnik: 18, 19, 25 września; 
Bielsko: 26 września i 2 i 3 października br. Te­
maty: Psychologia religijności młodzieży dorasta­
jącej. Trudności religijno-moralne młodzieży dora­
stającej. Metodyczne wskazania. Wskazania reali­
zowania programu klasy I, II, III. Wykładowcy: 
ks. prałat Milik, ks. dr Jasiński, p. inż. Prus.

Polskie Radio Katowice nada w niedzielę 20 b. 
m. o godz. 10 transmisję z uroczystości 50-lecia Za­
kładu im. św. Józefa w Chyrowie, o g. 21 pierwszy 
koncert międzykontynentalny, transmisja z Nowe- 
go Jorku, o g. 21.30 „Na wesołej lwowskiej fali ; 
we wtorek o g. 21 „O piętro wyżej , operetka w 
3 aktach Ign. Gert z Warszawy.

Osobiste. Dr Alfons Maćkowski, prymariusz 
Śląskiego szpitala krajowego w Cieszynie, zawarł 
3 b. m. przed Urzędem stanu cywilnego w Katowi­
cach związek małżeński z p. Lidią Kuliszówną, cór­
ką seniora i pastora p. Karola Kulisza w Cieszynie.

Powrót pułku. Piękny dzień przeżył gród cie­
szyński we wtorek 15 b. on. Witano uroczyście wra 
cający z letnich manewrów nasz 4 pułk strzelców 
podhalańskich. Długim szpalerem od pl. Sobieskie­
go poprzez ulicę Marsz. Piłsudskiego ustawiła się 
młodzież szkół średnich i powszechnych, bardzo 
często z kwiatami w rękach. Długie kolumny opa­
lonych żołnierzy pod dowództwem pułk. Własa- 
ka wkroczyły na pl. Sobieskiego, ustawiając się w 
szeregach w zachodniej jego części. Przemówienia 
powitalne, tchnące umiłowaniem polskiego żołnie­
rza, wygłosili p. starosta Plackowski i burmistrz dr 
Michejda, który po zakończeniu przemówienia 
wręczył pułk. Własakowi prezent imieniem m. Cie­
szyna. Obydwaj mówcy wznieśli okrzyki na cześc 
armii. Krótko, po żołniersku, a serdecznie podzię­
kował powiatowi i miastu płk. Własak za tak wiel­
ki dowód życzliwości, a ponadto i żołnierzom za 
ich trudy, ponoszone podczas manewrów. Obrzuca­
ni kwiatami przez naszych najmilszych „milusiń­
skich“ przy dźwiękach orkiestry odmaszerowah 
żołnierze do koszar. Trzeba podkreślić bardzo 
liczny udział naszej inteligencji. Uznanie także na 
leży się naszym Władzom, które zorganizowały tę 
uroczystość, będącą dowodem szczerej miłości ku 
naszej armii.

Z sali sądowej. W dniu 9 b. m. w Sądzie Grodz­
kim w Cieszynie toczył się proces cywilny p. Jó łc- 
fa Pyszki przeciw dr Kotasowi o kwotę 3000 zł 
z tytułu wynagrodzenia za pełnienie obowiązków 
redaktora w „Nowinach Śląskich“. Jak wiadomo, 
poseł dr Kotas był wydawcą „Nowin Śląskich , 
które w styczniu b. r. przestały wychodzić. Pierw­
szy świadek prof. Wierusz Kowalski, b. członek 
komitetu redakcyjnego, zeznał, że redaktorem i ad­
ministratorem „Nowin“ był p. Pyszko, przy czym 
sam sobie wynagrodzenie z wpływów pokrywał. 
Drugi świadek, b. dyr. Szuścik, również członek 
komitetu wydawniczego, oświadczył, że p., Pyszko 
z kontroli ksiąg, jaką miał przeprowadzać świadek, 
nigdy nie ‘był zadowolony, a w dodatku w dzień, 
na który kontrola była wyznaczona, zawsze p..Py­
szko wyjeżdżał, uniemożliwiając w ten sposób jej 
przeprowadzanie. Na posiedzeniach optymistycz­
nie informował càly komitet o wpływach dla wy 
dawnictwa — a niedobór rosi dalej. P. Pyszko był 
sekretarzem komitetu wydawniczego, lecz — jak 
twierdzi p. Szuścik — nie spełniał swych obowiąz­
ków. Na posiedzeniu nie miał żadnego notatnika, 
tylko wyciągał starą kopertę z kieszeni i na niej 
notował, którą prawdopodobnie później zgubił i 
na następne posiedzenie znowu nie było protoko­
łu. Co do pretensji p. Pyszki do dra Kotasa twier­
dzi p. Szuścik, że jest ona bezpodstawną, gdyż mo­
żna udowodnić księgami, jakie świadek odebrał od 
p. Pyszki, że tenże miał jeszcze nadwyżki mie­
sięczne od 300 do 600 zł. Po przesłuchaniu świad­
ków sędzia zaproponował stronom ugodę,na skutek 
czego dr Kotas oświadczył, że aczkolwiek jest prze­
konany, iż p. Pyszce nic się nie należy, ofiaruje mu 
1000 zł, a to w celu uniknięcia dalszych procesów. 
Dr Pastor, zastępca p. Pyszki, oferty tej nie przy­
jął i następna rozprawa wyznaczona została na 7 
października. — Na marginesie tego procesu czy-

Wydawca: Komitet Wydawniczy.

Oto środek do pro- 
nia, którego używa 
każda dzielno go­
spodyni, oszczędza­
jąca swa bieliznę.

PIERZE. BIELUeZYNFEKUJE
Do moczenia bielizny: HENKO, soda do prania i bielenia.

tamy w „Głosie Stanu Średniego“, iż „p. Pyszko 
jako redaktor „Nowin Śląskich“ żył na sposob 
wielko-miejski, mieszkał w hotelu Pod Jeleniem (i 
obecnie nawet jako bezrobotny dalej mieszka), wi 
ktowal się po restauracjach, więc siłą faktu potrzeb 
nej gotówki na ten tryb życia nie mógł zdobyć 
wyłącznie pracą prywatną, jaką się przed sądem 
zasłania, lecz czerpać musiał dochody również z 
wydawnictwa“. Od siebie zaznaczamy, że p. Py­
szko, b. student prawa z Ustronia, wypłynął przed 
kilku laty jako sekretarz nieczynnego dziś Śląskie­
go Związku Górali, później dostał się do Sekreta­
riatu powiatowego N. Ch. Z. P. i organizował Le 
gion Młodych na terenie Cieszyna, a obecnie po 
upadku „Nowin Śląskich“ — zajmuje podobno sta­
nowisko sekretarza Z. Z. Z.

Nieszczęśliwy wypadek. Karol Wacławik z Bobr­
ku najechał rowerem na ul. Przepilińskiego niejaką 
Lazarową, przy czym ta ostatnia upadła tak, że się 
dotkliwie pokaleczyła. Rowerzysta przewrócił się, 
uderzając głową o bruk i nie mógł się podnieść. 
Rannych odwieziono do Szpitala Śląskiego.

Z Pogwizdowa. (Skutki granicy.) Rzeka 
nasza Olza stanowi od kilkunastu lat granicę 
z państwem czechosłowackim. Ma to swoje ujem­
ne strony. Bliskość granicy da je się w ostatnich 
czasach ludności naszej bardzo we znaki. Tajny 
handel idzie w jedną i drugą stronę, a wiele rzeczy 
skradzionych napewno też tam poszło. Przede 
wszystkim kury z orderami i bez takowych stają 
się ofiarą. W ciągu dwóch tygodni skradziono w 
jednym miejscu 13 kur, potem wkrótce 11, a w tych 
dniach znowu 5. Nawet i większymi kawałkami 
złodzieje nie gardzą. Onegdajszej niedzieli skradzio 
no nawet 2 krowy, któreby napewno poszły za gra­
nicę, lecz wskutek spłoszenia zostawiono je pod 
brzegami, przez co właścicielka mogła krowy z 
powrotem odebrać i szkody nie poniosła.

Ze Skoczowa. (W ypadki samochód o- 
w e.) W okolicy Skoczowa zdarzyły się w jednym 
dniu, t. j. w sobotę 12 b. m. trzy wypadki samo­
chodowe. Na drodze pogórskiej samochód osobowy 
jednego z dyrektorów ciężkiego przemysłu gór­
nośląskiego, wiozący 5 osób, jadąc ze znaczną 
szybkością, na skutek nieuwagi szofera wjechał na 
tor kolejowy po przełamaniu bariery i stanął na 
środku toru w chwili, gdy nadjeżdżał pociąg oso­
bowy z Cieszyna. Dzięli niezwykłej przytomności

Drukarnia „Dziedzictwa“ w Cieszynie.

umysłu kierownika* parowozu zdołano pociąg z j 
trzymać na kilka dosłownie centymetrów PrZ 
oczyma śmiertelnie przerażonych pasażerów sam 
chodu. — Na „Zabawie“ skoczowskiej jakis^s^ 
mochód niemieckiej marki przejechał krowę bieæ 
nej wymownicy; winę ponosi szofer, który na 
mierną szybkością pędził tuż przed miastem- 
drodze kiczyckiej samochód osobowy doznał s“n, 
go wstrząsu wskutek nagłego zatrzymania; . JL 
się, Bogu dzięki, tylko na lęku i przestrachu Ja°* 
cych osób, samochód jednak został uszkodzony^

SKÓRY flfl
do garbowania przyjmuje na podeszwy. - 
blanki, na juchty i na boksy AUGUST BIZ 

garbarz, CIESZYN, Mała Łąka 22.

DO WYDZIERŻAWIENIA 
restauracja Cieszyn, Stary Tarflj 
z mieszkaniem i wszystkimi przynależność 
Czynsz dzierżawny według normy Magistra 
Cieszyna. Kaucja pupilarna w wysokości 
rocznego czynszu wymagana. Zgłoszenia ^je-
do „Dziedzictwa błog. Jana Sarkandra u|. 
szynie. Ustnych informacji udziela się: Cieszy 

Pokoju 6, I.

Kupię dom
w Cieszynie. Zgłoszenia do Adm. . „GwiaZ 

Cieszyńskiej" pod „J. K."

Redaktor odpowiedzialny: Rud°

Podziękowanie.
Za uczczenie pamięci zmarłego nasze?0 
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Drobne wiadomości.

Z HISZPAŃSKIEGO PLACU 3OJU.
ALKAZAR WYSADZONY W POWIETRZE. RUINY JESZCZE NIE ZDOBYTE.

Hiszpańskie wojska rządowe wysadziły w 
°}vietize starożytny zamek Alkazar w mie- 
?e Toledo, w którym od siedmiu tygodni bro- 

S1? 1200 kadetów powstańczych wraz z 450 
pietami i dziećmi. Czerwoni „dynamiteros" 
12 od kilku dni kruszyli skałę wzgórza, na 

'•Ym stoi Alkazar, rąbiąc długi chodnik aż 
d same mury i zamek. W ciągu ub. czwartku 

Roszono do tunelu ładunek dynamitowy. W 
’ °dnlku umieszczono kilkaset kilogramów dy- 

-ii. Następnie „dynamiteros" przystąpili 
uszczelnienia tunelu, ażeby siła wybuchu 

, •Hnęła przez tunel na miasto. Ludność To- 
została w nocy na piątek ewakuowana i 

,,°2oyała w odległości 2 kilometrów od mia-

Ujemny bilans handlowy. Bilans handlowy 
za miesiąc sierpień zakończył się saldem ujem­
nym w wysokości 1,521.000 zł. Jest to pierwszy 
bilans ujemny po kilkuletniej przerwie. W mie­
siącu tym wywieziono z Polski towaru za 
85,747.000 zł. a przywieziono za 87.368.000 zł.

Minister francuski w Warszawie. Francuski 
nrnister przemysłu i handlu Paul Bastid bawił 
ostatnio przez kilka dni w Warszawie, gdzie 
odbył szereg rozmów z członkami Rządu pol­
skiego. Jak podaje komunikat urzędowy, zba­
dano całokształt spraw ekonomicznych, intere­
sujących oba kraje. Rozmowy te pozwoliły 
stwierdzić wzajemne pragnienie obu rządów 
wzmocnienia współpracy w dziedzinie ekono­
micznej i finansowej. Rokowania handlowe, 
mające na celu zawarcie traktatu handlowego, 
będą wszczęte za kilka tygodni.

W piątek o godz. 10 rano nastąpił wy- 
Rozległ się ogłuszający huk. W górę wy 

l^elił olbrzymi, kilkusetmetrowy słup ognia 
Yniu. Skutki wybuchu były straszliwe. Grube 

heUry Alkazaru zostały z trzech stron skruszo- 
Runęła też reszta budynków, osłabionych 

? ^Przednio przez gień artyleryjski. W mie- 
j !e Wyleciały z okien wszystkie szyby. Ci- 

e*1’e powietrza było tak wielkie, że w licz- 
domach wyrwane zostały z zawiasów

Na ulicach Toledo a nawet na dachach 
Ach domów leżą odłamki bloków granito- 

?ch z Alkazaru.

I Natychmiast po potwornej eksplozji kilka 
oddziałów anarchistów i komunistów w sile 
500 ludzi ruszyło w dzikim wyścigu na stoki 
wzgórza. Chodziło o zaszczyt wywieszenia 
pierwszej chorągw czerwonej — komunistycz­
nej lub czarne — anarchistycznej. Nikt nie 
liczył się z możliwością obrony ze strony pow­
stańców. Tym czasem kadeci przywitali sztur­
mowców czarno-czerwonych ogniem karabinów 
maszynowych. Na ruinach wywiązała się za­
ciekła walka. Obrona była doskonale zorgani­
zowana, widocznie już przedtem każdy żoł­
nierz powstańczy otrzymał dokładne instruk­
cje, w którym miejscu ma się bronić. Po dwu 
godzinach walki komitet wojenny nakazał czer­
wonym odwrót. Artyleria otrzymała rozkaz, 
aby ostatecznie załatwić się z broniącymi się 
na ruinach powstańcami. Na zniszczony Alka­
zar skierowano huraganowy ogień dział. Przez 
dwie godziny wszystkie baterie Toledo ostrze­
liwały Alkazar.

Tuz przed wieczorenf piechota wznowiła 
szturm. Powstańcy przez podziemne przejścia 
przedostali się na tyły szturmujących i wzięli 
ich we dwa ognie. Wkrótce jednak musieli 
się wycofać wobec przeważających sił czerwo- 

I iiych. Bohaterscy kadeci bronią się jeszcze na 
1 ruinach, ale los ich zdaje się być przesądzony.

Niemcy gotowe sa tiažde! chwali

Naród z wojskiem.
W całej Polsce, gdzie tylko znajdują się 

garnizony naszej armii, serdecznie witano od­
działy wracające z manewrów jesiennych. Naj­
wspanialsza rewia wojskowa odbyła się w po­

kawalerii, lekkiej artylerii i piechoty oraz 
wszystkich gatunków wojsk i broni. Najwięk­
szym uznaniem cieszyły się popisy artylerii 
przeciwlotniczej i zmotoryzowanych pułków. 
Te małe manewry ukazały społeczeństwu nie­
mieckiemu, że w ciągu jednego roku dokonano 
w dziedzinie zbrojeń już bardzo wiele, że Hi­
tler, jak sam oświadczył „dotrzymał obietnic 
i dał Niemcom pełne uzbrojenie, tak że dziś 
„Niemcy gotowe są każdej godziny..."

Na zakończenie kongresu kanclerz Hitler 
wypowiedział mowę, zwróconą przeciw ko­
munistom. Cały kongres stał pod znakiem wal­
ki z bolszewizmem. Hitler w przemówieniu za­
znaczył, że nie narodowy socjalizm rozpoczął 
walkę z komunizmem, lecz że komuniści so­
wieccy usiłowali w latach 1918—1920 narzucić 
swe teorie Niemcom. Kanclerz podkreślił z na­
ciskiem udział żydów w ruchu komunistycznym 
w Sowietach. \X alka z komunizmem jest wal­
ką światopoglądów. b ektóre wyrażenia kanc­
lerza o ustroju sowieckim były niezwykle moc­
ne. Hitler oświadczył między innymi, że nie 
może paktować z przedstawncie’ami rządu so­
wieckiego, którzy nie zasługują na zaufanie.

Mowa kanclerza Hitlera była powitana 
burzą oklasków i wywarła głębokie wrażenie 
na słuchaczach.

fy Wielki kongres partii hitlerowskiej w No- 
“eidze zakończył się rewią wojskową.
. 18.000 wojska, żołnierzy i oficerów, wzięło 

|Of.lał w ćwiczeniach pokazowych, 400 samo- 
L i 100 czołgów oraz szereg oddziałów zmo-

1 zowanych. Rozegrano małą bitwę w powie- 
Pr^ ' .'wypróbowano sprawność dział artylerii 

eÇiwlotniczej, pokazano oczom tłumów ćwi- 
r’a pułków zmotoryzowanych, oddziałów

Żydowska bezczelność.
R -W,, warszawskim dzienniku żydowskim 
a)nt ' znajduje się takie oświadczenie:

»Żydzi nie chcą w mieście chłopa. Niech 
i, s roni, co chce. Niech się rozdrabnia i je- 
[ e rozdrabnia. Niech wchłonie w ciągu 10 
IwZystkie ziemie ponad 50 hektarów, niech 
iszczę rozdrabnia, niech produkuje jeszcze 

j el- Do miasta niech nie wchodzi, to nie 
:h! Straganu niech się nie ima, chłop jest 

Pługa. Skierowanie ludności wiejskiej do 
jest grabieżą(H) i anarchią (!). Niech 

^°P polski ze zdrowym instynktem idzie na 
*arY dworskie i magnackie."

k|^ydzi w Polsce są więc jeszcze tak bez- 
że chcą zamykać miasta polskie przed 

. ywem ludności polskiej ze wsi. Ostatecz- 
E&żna zrozumieć, że bojkot gospodarczy 

żydom we znaki i że to wyprowadza 
’o] 2 równowagi. Ale tak bezczelnego tonu 

ścierpieć nie mogą. Zresztą nic żydom 
*l£?Że pomóc ich bezczelna wściekłość. 

w Polsce musi być spolszczony — 
prie.

niedziałek 14 b. m. we Lwowie, w której wzię­
ło udział 50 tysięcy żołnierzy. Przez cztery go­
dziny szły uzbrojone oddziały wojskowe, defi­
lując przed ministrem sprrw wojskowych gen. 
Kasprzyckim.

Dowody serdeczności, uznania i podz’wu, 
okazywane przez społeczeństwo polskie, opi­
sać trudno. Okrzykom „niech źyje wojsko" nie 
było końca. Żołnierzy i dowódców obsypywa­
no kwiatami.

We wszystkich miastach manifestacje na 
rzecz wojska miały przebieg bardzo podniosły. 
Czy przywitanie we Lwowie, w Poznaniu, Kra­
kowie, czy w Warszawie lub w mniejszych 
miastach — wszędzie było pełno publiczności 
i serdeczne zbratanie z armią. Naród wierzy i 
ufa żo nierzowi polskiemu, spadkobiercy czy­
nów żołnierskich z pod Grunwaldu, Częstocho­
wy, a ostatnio obrońcy zdobytej niepodległości 
w walce pud Warszawą.

Krwawe zajścia w woj. lubelskim.
Urzędowo podają: W kilku wsiach powia­

tów hrubieszowskiego i zamojskiego władze 
państwowe stwierdziły działalność wywroto­
wą szeregu agitatorów, stosujących bezwzględ­
ny teror wobec miejscowej ludności. W związ­
ku z tym zarządzono ostatnio rewizje u działa­
czy komunistycznych, aresztując ich i przeka­
zując władzom sądowym.

W dniu 16 b. ui. w trakcie przeprowadza­
nia rewizji we wsi Żuków, pow. hrubieszow­
skiego, zebrała się większa grupa wywrotow­
ców, która, pragnąc udaremnić aresztowanie 
ich przywódcy, zaatakowała oddział policyjny. 
Do policji oddano szereg strzałów rewolwero­
wych, w wyniku czego zostało ranionych trzech 
policjantów, z których jeden zmarł w szpitalu 
w Zamościu. Dowódca oddziału policyjnego po­
lecił oddać w powietrze sa’wy ostrzegawcze, 
gdy zaś to nie odniosło skutku i wywrotowcy 
w dalszym ciągu nacierali na policję, oddział 
policyjny zmuszony był w obronie własnej od­
dać strzały do atakujących. W czasie starcia 

-zabitych zostało 5 osób. Po przywróceniu spo­
koju władze bezpieczeństwa zaaresztowały 15 
znanych komunistów podżegaczy.
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Heroizm katolików w Hiszpanii.
W ubiegłym tygodniu radiowa stacja wa­

tykańska nadała specjalną audycję w głów­
nych językach, poświęconą sprawie przebu­
dzenia religijnego, które daje się zauważyć w 
obecnych zmaganiach katolików hiszpańskich 
z zarazą komunistyczną. Podane zostały cha­
rakterystyczne przykłady, wykazujące niezwy­
kły heroizm obrońców wiary w Hiszpanii. Je­
żeli z jednej strony notowane są niebywałe 
okrucieństwa komunistów, graniczące z sata­
nizmem, to z drugiej strony wzmaga się boha­
terstwo i poświęcenie powstańców, którzy po­
nad wszelkie cele polityczne wysuwają coraz 
więcej hasło obrony wiary. Fakty potwierdzają, 
po czyjej stronie okazuje się podłość, brak 
charakteru i wszelkich zasad uczciwości — a 
po czyjej poświęcenie i wspaniałomyślność.

Ta rozprawa decydująca wyprowadziła na 
wierzch najgłębsze pokłady dusz ludzkich. 
Świai zobaczył, czym wibruje psychika ludzka, 
nasycona nauką Marksa, jak krwiożerczą staje 
się tłuszcza, kierowana jedynie materialnymi 
pobudkami — a z drugiej do jakiego poświece­
nia i szlachetnego idealizmu zdolny jest czło­
wiek, posiadający żywą wiarę w Boga, przed 
którym za każdy swój czyn odpowiada. Widzi­
my po stronie tych, co w obronie wiary idą do 
boju, takie przykłady:

Chłopiec 16-letni, ochotnik armii powstań­
czej, żegnając się przed bitwą ze swą maticą, 
powiada: „Mamo, nie módl się, abym wrócił 
cało do domu, ale módl się, aby w Hiszpanii 
komunizm został zniszczony i aby Pan Bóg 
nie był więcej w tak straszliwy sposób obra-

Przerost organizacji w szkołach.
Prof. Ludwik Skoczylas napisał niedawno 

ciekawą broszurkę p. t. „Szkota polska na 
rozdrożu", wydaną przez księży Jezuitów. Na­
rzekamy często, że w społeczeństwie utrwali­
ła się mania społecznictwa w złym tego sło­
wa znaczeniu. A czegóż innego uczą młódzież 
szkoły? „Doszło do tego — pisze prof. Sko­
czylas — że w przeciętnej szkole średniej 
istnieje około 20 różnych organizacji, a są za­
kłady, w których liczba ta dosięga 40.' W ród 
uczniów są sami prezesi, wiceprezesi, członko­
wie zarządów, którzy obradują, konferują, 
uzgadniają... Czyż to wszystka ma rzeczywiście 
wysokie walory wychowawcze, czy to przygo­
towuje do istotnie pożytecznej pracy, a prz de 
wszystkim czy to zachęca młodzież do siedze­
nia nad ks ążką?

żany... Aby to nastąpiło, gotów jestem życie 
swoje oddać w ofierze."

I to nie jest wyjątek. Całe zastępy pow­
stańców, idących w bój z czerwoną milicją w 
obronie w;ary i cywilizacji, owiane są takim 
duchem bohaterstwa. Na jednym ze sztanda­
rów wojskowych wypisali powstańcy hasło: 
„Najpierw obrona wiary a potem wszystko in­
ne!" Niektórzy z powstańców noszą na pier­
siach wyhaftowane Serce Jezusa. Są to żoł­
nierze Chrystusowi, bohaterzy. Całe miasta o- 
garnia enluziazm religijny. W Salamance, 
Pampelunie, Kadyksie kościoły przepełnione, 
modlitwy ustawiczne płyną do Boga o zwy­
cięstwo.

Jeżeli powstańcom uda się zwyciężyć ko­
munizm — na co się zanosi — to w Hiszpanii 
nastąpi okres rozkwitu heroizmu religijnego, 
jakiego dotąd nie było. Tak to ze krwi mę­
czenników, z jęków katowanych ofiar powsta- 
je posiew nowego życia.

W sprawie Rotary-Klubów.
Aczkolwiek pocieszającą jest rzeczą, że 

ludzie zorganizowani w Rotary-Klubach (or­
ganizacja międzynarodowa, rozpowszechniona 
w sferach inteligencji) w Polsce bronią się 
przeciwko zarzutowi, jakoby Rotary-Kluby 
były forpocztą masonerii, to jednak z drugiej 
strony obrona świadczy, że członkowie Rota­
ry-Klubów mimo wszystko nie zdają sobie spra­
wy z przewodniej myśli swojej organizacji i jej 
stosunku do Kościoła katolickiego. W informa­
cji przesłanej do prasy zwolennicy Rotary- 
Klubów przytaczają cały szereg wybitnych o- 
sób świata katolickiego, nawet biskupów, któ­
rych nazywają bądź to członkami, bądź zwo­
lennikami rotarianizmu. Nie ulega wątpliwo­
ści, że cały szereg katolików i wi >lu z ducho­
wieństwa należało pierwotnie do Rotary-Klu­
bów lub sympatyzowało z nimi tak długo, pó­
ki Rotary-Kluby mogły uchodzić za organiza­
cję niewinną i bez zarzutu w stosunku do kato­
licyzmu. Właśnie fakt należenia duchowień­
stwa do rotarian w Ameryce, ojczyźnie rotaria­
nizmu, spowodował rozstrzygnięcie centralnej 
instancji Kościoła katolickiego, mianowicie 
Kongregacji Konsystorskiej, która już w roku 
1929 wyraźnie zabroniła kapłanom należenia 
do Rotary Klubów. O tym obrońcy Rotary- 
Klubów tak samo milczą, jak o fakcie, że za­
równo Episkopat hiszpański jak biskupi holen­
derscy i francuscy, w miarę jak ujawniały się 

(7)
W obronie prawdy.

Zdawałoby się, że duch K. Grycza-Smihw- 
skiego, „aktywny, dążący bezu-tannie .u pi :ód 
w poszukiwaniu wiecznych wartości, nie lubiący 
żadnych kompromisów, nie cierpiący pozorów, 
będący wrogiem wszelkiej połowiczności — jako 
duch ewangelicki“”) znajdzie w sferach prote­
stanckich, 1 tóre się chełpią tym, że „posiadają 
dwa bezcenne skarby: czyste Słowo Boże i Wol­
ność Sumienia“34), zrozumienie i uznanie. Krytyka 
(pastor J. Berger w „Ewangeliku“)”) zadaje jed­
nakże kłam wywodom p. Wantuły. Recenzent 
stwierdza, że „poglądy (Grycza-omiłowskiego) 
odbiegają od oficjalnej nauki kościelnej“ — . a 
„przecie (Grycz-Śmiłowski) pozostawał w koście­
le i głosił prawdopodobnie nie swoie osobiste po­
glądy, lecz naukę według ksiąg symbolicznych ko­
ścioła ewang. a. w. Sądzę — powiada 1 rytyk — 
żc, jeżeli nie uznawał oficjalnych poglądów . ko­
ścioła, nie powinien był w kościele pozostać, jeże 
li natomiast uznawał, a dopiero je zmienił w o- 
statniej chwili, dziwi nas to, że w wieku poważ­
nym, zrównoważonym, nagle przemienił swe za­
patrywania, wtedy, gdy mniejwięce człowiek ma 
przynajmniej w zasadniczych sprawach swój wy­
robiony sąd, którego nie pozwoli sobie zmienić ani 
na skutek wpływów postronnych ludzi, ani na 
skutek chwilowych życiowych niepowodzeń.“ — 
Powie ktoś: to eks-pastor, który stoi poza obrębem 
protestantyzmu.

Przypatrzmy się „tym walorom“ u innych, 
■będących w czynnej służbie pastorów. „Aktywny, 
ciągle niespokojny, szukający, twórczy, postępo­
wy, samodzielny duch ewangelicyzmu“ poddał 

pastorowi Missolowi, prefektowi nauki religii 
prot. w semin. w Dzi iłdowie myśl, by 1) odstąpić 
od konfesji augsb. ni zmienionej na korzyśi kon­
fesji augsburskiej zmienionej; 2) by spróbować 
wykryć jasno pełny sens Wieczerzy Pańskiej; 3) 
by obchodzić ten Sakrament bez jakiegokolwiek 
wyspecyfikowanego pojmowania i 4) by dążyć 
do pełnej, a więc tym samym też Wieczerzowej 
komunii z obozom dęnominacyj reformowanych, 
(to znaczy do porozumienia z kierunkiem kalwiń­
skim, twierdzącym, iż chleb „oznacza“ ciało Chry 
stusa). Tę „aktywność, twórczość i postępowość“ 
pastora Missola zgasił inny pastor — Waldemar 
Lucer — w Chełmie Lubelskim następująco r '..Po­
zostaniemy nadal przy konfesji augsburskiej nie­
zmienionej... Czyż dla wspólnoty i współpracy 
potrzebne jest, aby jedna strona wyrzekła się swo­
ich dogmatów i przyjęła naukę drugiej' strony? 
...ks. Missol przyznaje, że sam jeszcze nie ma wy­
robionego poglądu na Sakrament Ołtarza. Nie 
przeraża go nawet katolicka transsubstancja (t. j. 
przeistoczenie). Nie wstydzi się też swej chwiej- 
ności. „Ale też wolno być chwiejnym“ — mówi. 
Ja na miejscü kolegi wstydziłbym się jednak tro 
chę. Każdy teolog, wstępujący do służby kościel­
nej, musi mieć swój wj robiony pogląd, który z 
biegiem czasu może naturalnie ulec zmianie. Tym 
bardziej można spodziewać się tego od teologa, 
który jest przeszło trzy lata księdzem. Bo jakże 
kolega może przygotować swoich zborowników 
do Wieczerzy św. — hie wiedząc sam, co to jest 
właściwie komunia św. Dla mnie jest to niezro­
zumiałe“.30) Zresztą radzi pastor Lucer takie wąt­
pliwości poruszyć na konferencji warszawskiej 
lub na synodzie.

(C. d- n-'
1 in _ej
„Zwiastunie Ewang

III
d.

Tych „walorów aktywności, samodzielności
A'

Drobne wiadomości.
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właściwe dążenia rotarzystów w ich pań­
stwach, przestrzegli katolików, aby nie zapisy* 
wali się do Rotary-Klubów, jako organizacji, 
która wyznaje zasady absolutnego laicyzmu * 1 
powszechnego indyferentyzmu religijnego, a 
więc zasady, które zupełnie nie stoją w zgodzie 
z nauką katolicką. Biskupi i wybítn: ką^ol -1 
którzy początkowo przychylnie odnosili się do 
rotarianizmu, dziś zupełnie inne zajmują sta­
nowisko. Powoływanie się na nich nie jest an* 
słusznym ani zgodnym z ich obecnym stanowi 
skiem. Że do działalności Rotary-Klubów za 
kradły się czynniki i wpływy, które nie tym 
na polu religijnym wywołują poważne zastrze 
żenią, tego dowodem np. fakt, że marszafe 
Petain stwierdziwszy, że zagraniczni członk 
kowie Rotary-Klubów czynią usilne stara 
by wejść w niedozwolone stosunki z francu 
skimi oficerami, specjalnym okólnikiem w r0 
ku 1934 przestrzegał dowódców korpusów ar 
mii francuskiej przed działalnością rotarzysto 
zagranicznych. ■

Rotarzyści polscy prawdopodobnie są 
nie znają dobrze wsźystkich tych 
wych spraw kierownictwa Rotary-K*’1. 
(składającego się w większości z masono )■ 
które sprawiają, że Rotary-Kluby nie są P°z;

19*5,
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Kolejka linowa na Kasprowy Wierch PrzevV^z 
zła w ciągu 5 miesięcy już ponad 50.000 osob- 
lipcu według zestawień dochód -'wyrażał się c) 
50.000 zł, a dochód dzienny w dnie słoneczne PC 
kraczał 4000 zł. Cyfry te świadczą o coraz • 
kszej popularności tego środka lokomocji 8 ,

Znamię czasu. Jeden z dzienników wied ni 
poda je taką charakterystyczną dla naszych c 
sów notatkę: Pewna elegancka w śródmieściu F 
łożona ulica Wiednia tym się spośród innych . 
różnią, że w kilkunastu pałacowych jej dort* 
mieszkańcy posiadają 05 starannie utrzymany 
psów, nie ma natomiast ani jednego dzięcka---. 
iste,. bogate mieszczaństwo wiedeńskie „schodź* 
psy“. .
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dane ani dla katolików ani w interesie Pa 
stwa i charakteryzują je jako obcą agentu u 
w Polsce. Szczegółowy materiał informacyjni r 
znajdą w broszurze „Rotary-Klub a mason 
ria", wydanej w Katowicach.

Usilne popieranie Rotary-Klubów P*"^ 
masonerię i prasę, pozostającą pod 
żydowskim, nie świadczy o niezależności 
chu rotarzystów. Katolicy w obecnej zwłaszc 
dobie walki światopoglądów winni się łącz’ 
w wyraźnie katolickich stowarzyszeniach.

3S) Głos Ewang. z d. 13 I 1929, nr 2. jjeř
34) Zofia Godlewska w , 

nym” z d. 13 IX 1935.
35) „Ewangelik" z dnia 16
30) „Głos Ewangelicki” z 

51—52.
37) „Głos Ewangelicki” z d. 21-—2 8
38) Zwiastun Ewangeliczny z d. 4 XI

, , . > • * Orf1 twórczości jest w protestantyzmie mało. . 
dzie Wszechświatowego Konwentu Lu.^ 
w Paryżu obwieściło: „Nie mamy wśród 
świadczeń i niepokoju naszych czasów innego, gj. 
gowskazu jeno Słowo Boże, jak nam je g*051^- 
blia, a wykładają księgi wyznaniowe naszej ifi 
scioła, w
Marcina Lutra“31), czyli „aktywność“ jest i*1 .^1 
ograniczona oficjalnymi księgami symbolicz11 III' 
(wyznaniowymi) i katechizmem Lutra.

A pastor Missol to pierwszorzędny . kiej 
nik antykatolicki, który żar swej antypąP*e (t 
animozji wylał we wierszu: „Dziękczynienie z 
formację“:
„Były niegdyś chwile z z|ych
Źe chciano je (objawienie Boże) pogrzebać w 7,]e 

pożądań r
I zastąpiono Zbawcę Śmiertelnikiem w Rzyn 
Co ścierał z serc za pieniądz potępienia 
A tak owczarnię wiódł ku wiecznych

Lecz prawda, Twa ojcowska święta wola 
Nie może zejść sponiewieraną z walki pola- 
Więc wreszcie Luter, doktor teologii szczerp 
Co go nie zwiodły Rzymu klątwy ni ordery- 
Miał dane, by z pomyślnym skutkiem
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wielkie dusze zdołają sprostać wielkim zada­
niom.

Było stara iem naszym, by przez uchwa­
ły synodalne wskazać środki, które dusze ra­
tują, umacniają i przemieniają. Wszelkiej pro­
pagandzie niszczącej dusze przeciwstawia się 
skutecznie jedynie prawda Chrystusowa i ży­
cie z Chrystusem zjednoczone. „Jam jest dro­
ga, prawda i żywot", rzekł Chrystus o sobie. 
Tylko prawda Chrystusowa rozświeci dusze i 
będzie im pochodnią pośród nocy omamień i 
obłędu fałszu dzisiejszej chwili. Tylko praw­
da Chrystusowa jest probierzem, który okre­
śla granice mitdzy prawdziwym a fałszywym 
ideałem, miedzy złotem a jego naśladownic­
twem. Tylko w Chrystusie i Jego odwiecznych 
wskazaniach ścielą się szlaki dróg świetli­
stych pośród ugorów i bezdroży. Tylko Jego 
pokarm jest lekarstwem na zatruta strawę fał 
szywych ideałów. Tylko On dusze słabe i po­
łowiczne podniesie, Swoją mocą utwierdzi i u-

Wszystkie nasze uchwały przenika tro- 
tfa i staranie o podniesienie i uświęcenie du- 

°2y W''społeczeństwie, bo nie wiele zdziała się 
sąmyrni tylko karnymi zarządzeniami. Komu­

že duszę należy leczyć. A jakże niestety 
C2ęsto '.apominają o znaczeniu społecznym du­
zi żarowej i uduchowionej ci, którzy biorą 

sJS do reform, opierając je na spaczonych umy ■ 
ach, na niskich charakterach, które nieraz 

*-~ą zwalczać komunizm, sprzymierzając się 
radykalizmem. W jakimże są błędzie 1

I jak tacy niepowołani reformatorzy prze­
ceniają swoje siły i wpływy, a jak często nic 
"oceniają sugestywnej propagandy komunizmu 
* nie wnikają w psychologię radykalizmu, 
yechże spojrzą na to, co się dookoła w świe- 

Cle dzieję i niechaj stąd dla siebie wyciągną 
naukę, że wszelki radykalizm w masach nię da 

w połowie zatrzymać. Zerwie on sztuczne 
szranki i utonie ostatecznie w komunizmie.
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ni nifm jest przede wszystkim ^.chorobą dusz,
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tel pasterski Biskupovi B. P. i Jasnogórskiego SyiM Plenarnego.
(Ciąg dalszy.)
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A nie tylko lud i robotnik, ale wszystkie 
J^arstwy potrzebują podniesienia i odrodzenia 
4’zy. Z radością stwierdzamy, że potrzeby te 

Rozumiała nasza młodzież uniwersytecka, 
*tóra we wspaniałym akcie religijnego ślubo­
wania w Częstochowie obwieściła Polsce swą 
^'rę i zdecydowanie weszła na te szlaki, na 

jakich jedynie się urzeczywi ;tn: odrodzenie 
uszy w narodzie ,

ecz ileż to jeszcze niedomagań u nas, ile
c ile wypaczeń serca i umysłu i charakteru! 

iePsucie moralne idzie aż do wyuzdania, nisz- 
’ *y rodzinę, materializuje dusze i w nich miast 

Mętych ogni, rozpala płomienie zmysłowości, 
Pożerającej wszelkie skarby ducha. Walka o 
5kłęb i pieniądze z jednej strony, a pościg za 
priera z drugiej jakże często obniżają charak- 
,eri psują go kosztem zasad i sumienia. A jak- 

słaby jeszcze i wątły iest duch ofiary, me- 
?"Mnie potrzebny dla stworze ’ia wielkiego 
1 Jednolitego ruchu przeciwko wszelkim próbom 
Ustroju! A przecież mężne tylko i prawdziwie

Nowa pisownia.
INNE KWESTIE GRAFICZNE

h 3- Kwestia skrótów nie jest dotąd syste- 
j^tycznie ujęta. Najpierw należałoby sklasyfi­
kować cały obecny olbrzymi materiał z techni- 

’’ nauki, wojska, życia gospodarczego, handlu,
i zobaczyć, które typy są żywe. Teraz. 

R Można za dużo narzucać, chodzi tylko o po- 
ipie kilku typów powszechnie używanych, 

re ortografia może ująć w pewne zasady, 
Przykład:

.. Kropkę po skrócie kładzie się tylko w ra- 
°dcięcia końca wyrazu, np. prof., ks., inż.. 
itd., jw.; nie daje się jej, gdy końcowa li­

ft zortaje, np. ska (spółka) fa (firma), dr 
°*tor), dra (doktora), mgr (magister), nr (nu- 

p®r), bp (biskup), bpi (biskupi), wg (według), 
p t (procent). Nie odnosi się to do ogólnie 
[ Ujętych skrótów nazw mierniczych, jak m 
-î elr), cm (centymetr), km (kilometr), kg (kilo- 
(>>ai11)’ á (gram), 1 (litr), hl (hektolitr); też zł 

Ot$ » (grosz).
L Należy unikać w skrótach znaczków nie! i- 
■fyych, jak Brześć n/Bugiem, w/g — lepiej 

ac: wg, Brześć n. Bugiem.
j Skróty jednowyrazowe należy pisać tym 

rodzajem pisma, co te wyrazy nieskró- 
Hj116' a więc dr. nie Dr, o. (ksiądz zakonny), 
tj6 O-< w konsekwencji też skoro księża jezui- 

I ' i oo. jezuici.

Skutki „niewłaściwego postępowania” in­
spektora szkolnego. W sobotę 12 b. m. na bło­
niach Krakowa popełnili wspólne samobójstwo 
wystrzałami z rewolwerń Stani sław i Irena 
Wijałowie. nauczyciel i nauczycielka szkoły 
powszechnej w powiecie opoczyńskim. Powo­
dem samobójstwa był rozdział młodego mał­
żeństwa przez przeniesienie Wijatowa do miej­
scowości znacznie odległej od wsi, w której u- 
czyła jego żona. Oboje małżonkowie przewie­
zieni do szpitala zmarL. — Minister oświaty! 
delegował, do Krakowa wiceministra Błesk r- 
skiego celem zbadania ..prawy tego samobój­
stwa. Wiceminister — j< ' głosi urzędowy ko 
munikat — przeprowadził dochodzenie wstęp­
ne, w wyniku Którego zawiesił w urzędowaniu 
inspektora szkolnego obwodu koneckiego Fi­
gla, oraz polecił wjzeząć przeciwko niemu po­
stępowanie dyscyplinarne z powodu niewłaści­
wego postępowania, którego wynikiem było 
samobójstwo dwojga podwładnych nauczycieli.

Jak kończą bohaterowie Legionu Młodych. Gło­
śna była przed kilku laty w Wars: a wie sprawa 
członka Legionu Młodych (organizacji, forytowa- 
nej orzez wpływowe czynniki za rządów oremiera 
Jędrzejewicza), Ryskalczyka, któiy wespół z ko­
legą swym, Kujawskim; napadł w Teatrze Pol. 
na znanego literata narodowego Adolfa «Towa- 
czyńskiego, którego obaj brutalnie pobili, tak że 
stracił jedno oko. W niedługi czas po tym napa­
dzie Ryskalczyk dostał posadę sekretarza u woje­
wody Kostka-Biernackiego, a później mianowany 
został urzędnikiem Komisariatu Rządu w Gdyni. 
Ryskalczyka aresztowano niedawno pod zarzutem 
przemycania pieniędzy przez granicę. Schwytano

Spr Należy dążyć do ujednostajnienia tych 
K, ale niektóre z nich nie należą do orto- 

tylko do gramatyki normatywnej, np. 
Ł x?Va odmienności skrótów: dra Nowaka czv 

^■waka.
k Skróty dłuższe rzadziej używane małą 
F- Itou' c.zE^sze bez kropek: M. W. R. i O. 
X 'Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświe- 
C Publicznego), P. P. S. — PPS (Polska 

Socjalistyczna), P. K. O — PKO. (Poez­
ií-4 Kasa Oszczędności), PWK — Pewuka 

ckna Wystawa Krajowa), P. A. T. — 
l^lj {Polska Agencja Telegraficzna), KAP (Ka 

a Agencja Prasowa). (C. d. n.) 

święci. Świat dzisiejszy, który się duszy pozba­
wił, gdyż ją wymienił na niskie i przewrotne 
wartości, jedynie w Chiystusie odnajdzie swa 
duszę i siebie. (Dok. nastąni )

Gen. Żeligowski o roli wodza.
Poseł Lucjan Żeligowsl. i, generał broni w 

stanie spoczynku, znany iako zdobywca Wil­
na, który obecnie w Sejmie występuje jako 
prezes Koła Rolników, w wywiadzie udzielo­
nym „Słowu, wileńskiemu poruszył szereg naj­
aktualniejszych spraw politycznych Polski. 
Omawiając m. in. rolę generalnego inspektora 
sił zbrojnych, gen. Żeligowski oświadczył, że 
autorytetu naczelnego wodza nie należy wcią­
gać do obecnych rozgrywek. Moralny ten ka­
pitał, jaki stanowi armia i jej dowództwo, po­
winny stać poza tarciami codziennego życia 
i stanowić — według słów ś. p. Marszałka — 
wielką kotwicę bezpieczeństwa, a żartowanie 
z niej „jest niebezpiecznym igraniem z ognlen 
A dzisiaj? „Właśnie — twierdzi gen. Żeligow­
ski — odbywa się igranie z ogniem. Zamiast 
władzy legalnej, ustalonej przez konstytucję, 
niektórzy dążą do tego, aby zrobić general­
nego inspektora sił zbr. >jnych dyktatorem. Tak 
jak we Włoszech, tak jak w Niemczech, z tą 
różnicą, że tam na czele ruchów politycznych 
nie stoją generałowie służby czynnej."

Drobne wiadomości. 
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go bowiem na gorącym uczynku przemycania 4000 
zł. Okazało się później, że Ryskalczyk przywła­
szczył sobie tę sumę z kasy Komisariatu Rządu. 
Pieniądze te były przeznaczone na zatrudnienie 
robotn.ków. Przy sposobności warto przypomnieć, 
że kolega Ryskalczyka, Kujawski, wspó sprawca 
napadu na Nowaczyńskiego, zamordował swego 
przełożonego, naczelnika wydziału w magistracie 
warszawskim. Kujawski skazany został na 10 lat 
więzienia i przebywa obecnie na św. Krzyżu. Tak 
wyglądają kariery dwóch czołowych działaczy 
warszawskiego Legionu Młodych.

Na zawody piłkarskie Polska-Niemcy, od­
byte w Warszawie w onegdajszą niedzielę, 
sprzedano 45.300 biletów za sumę 81 tys. zł.

Aresztowanie „fałszywego” Kiepury. Pra­
sa donosi o aresztowaniu w Koloszwarze w 
Run mii 27-letniego śpiewaka Franka, który 
od dłuższego czasu, na skutek łudzącego podo­
bieństwa do Jana Kiepury podawał się wszę­
dzie ia tego sławnego śpiewaka. Dzięki temu 
został nawet zaangażowany do filmu oraz w 
Bukareszcie udzielił wywiadu prasowego, a 
przy tej okazji popełnił szereg nadużyć pie­
niężnych.

150,000 b. żołnierzy modli się w Lourdes o 
pokój, W dniach 12 i 13 b. m. w Lourdes zgro­
madziły się tłumy b. żołnierzy frontowych róż­
nych narodowości, by u stóp Matki Boskiei cu­
dami słynącej modlić się o pokój. W pielgrzym­
ce tej, zorganizowanej przez międzynarodowy) 
związek byłych kombatantów, wzięło udział z 
górą 150.000 os- b, przybyłych z 16 różnych 
krajów. W imponujące! tej manifestacji uczuć 
religijnych, świadczącej o głębokiej wierze i 
miłości do N. M. Panny ludzi, którzy w czasie 
wojny walczyk w okopach przeciwko sobie a 
dziś wspólnie pragną ubłagać Matkę Zbawicie­
la o łaskę uspokojenia umysłów w Euronie, 
wzdęli także udział najwyżsi dostojnicy Ko­
ścioła nie lylko z Francji, lecz i z innych państw

Z Cieszyna i okolicy.
Nowenna do św. Teresy od Dzieciątka Je­

zus odbędzie się w kościele parafialnym po­
cząwszy od czwartku 24 bm. wiecz. o g. 6 30.

Tydzień LûPP. na Śląsku. W dniach od 
27 września do 4 października Liga Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej obchodzić będzie 
na Śląsku swój doroczny tydzień propagandowy 
pod nazwą „XIII Tydzień LOPP.". Uroczystość 
ta ma na celu przypomnieć szerokim rzeszom 
sp ołeczeństwa o istn_emu tej niezwykle ważnej 
dla obrony państwa organizacji, która 13-letnią 
swą działalnością wniosła poważny i trwały 
udział w rozbudowę polskiego lotnictwa i przy­
gotowanie kraju do obrony przed niebezpie­
czeństwami wojny lotniczo-gazowej. Tydzień 
LOPP. corocznie zasila fundusze tej organizacji 
kwotami uzyskanymi z dobrowolnych ofiar i 
przyczynia się Jo pozyskania nowych członków.

Sadzenie roślin miodujących dla pszczół. 
Nadchodzącą porę jesienną należy wyzuskać 
dla wzmożonego sadzenia roślin miodujących 
dla pszczół. Rozwój dalszy pszczelarstwa na 
Śląsku zależv nie od podkarmiania pszczół cu­
krem, lecz od sadzenia wzgl. uprawy roślin 
miododajnych. Na życzenie stron zainteresowa­
nych prześle Śląska Izba Rolnicza bezintere­
sownie spis roślin miodujących, których upra­
wa zaleca się na Śląsku. Adres: Śląska Izba 
Rolnicza, Katowice, Ligonia 36.

Hojny legat. Zmarły w czerwcu b. r. cie­
szyński inspektor szkolny ś. p. Karol Buzek 
przekazał testamentem na budowę Katolickie­
go domu sierot im. ks, Józefa Londzina kwotę 
1000 zł. Powyższa kwota wydatnie zasili fun­
dusze Towarzystwa i utrwali pamięć zasłużo­
nego vychowawcy.

Zmiana właściciela. Stowarzyszenie św. 
Zyty w Cieszynie zakupiło dom z ogrodem 
przy ul. Bobreckiej 21 od p. dra Jerzego Tymv.

Z cieszyńskiej Rady gminnej. Na posie­
dzeniu Rady gminnej w dniu 14 b. m. załatwiono 
następujące sprawy: W myśl umowy dzierżaw­
nej z dzierżawcą zakładu kąpielowego Adamem 
Hajdukiem uchwalono wy powiedzieć umoi zę z 
dniem 1 stycznia 1937 i rozpisać konkurs. 
Gminie Pastwiska sprzedano 25 ławek szkol­
nych wraz z tablicą za 225 zł. Izbie F żerny- 
słowo-Handlowej przyznano subwencję na 
Szkołę Przysposobienia Kupieckiego w wyso­
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kości 100 zł miesięcznie. Żołnierzom garnizonu, 
wracającym z ćwiczeń, przyznano jak corocz­
nie po 50 gr, razem 1150 zł. Zamiast repara tur, 
które byłyby do przeprowadzenia w koszarach, 
uchwalono przyznać 10.000 zł na D im Żołnie­
rza dla celów kulturalnych. Seminarium bo- 
breckie, w którym mieści się obecnie szkóła 
powszechna z przeszło 300 dziećmi, otrzymało 
200 zł na zakup książek oraz zasiłek miesięcz­
ny w kwocie 15 zł na dożywianie ubogich dzie­
ci. Burmistrz zareferował, że od obywateli 
dzielnicy bobreckiej wpłynął memoriał zaopa­
trzony wielu podpisami, w którym wyraża się 
bobreckim członkom Wydziału gminnego Vo­
tum nieufności i żąda złożenia mandatów. Me 
moriał ten nie może być uwzględniony przez 
Prezydium miasta, gdyż wybrani przedstawi­
ciele b. gminy Bobrek spełnili swój obowią­
zek, a votum nieufności może być wyrażone je­
dynie w drodze wyborów. Wiceburmistrz Hal- 
far podał, że druga petycja z Bobrku wpłynęła 
z żądaniem obniżenia o 25 proc wartości sza­
cunkowej budynków. Także i to żądanie od­
rzucono, ponieważ ostatnia komisja szacunko­
wa, w której dzielnica bobrecka była leprezen- 
towana przez P. acławika- wywiązała się z 
swego zadania sumiennie i uczciwe.

Bezdomna młodzież ofiarą zaniedbań w za­
kresie opieki społecznej. Wypadek tragicznej 
śmierci kilkunastu młodocianych w stodole ko­
ło kopalni „Ferdynand" w Bogucicach rzuca 
ponure światło na braki i niedociągnięcia w 
opiece społecznej. Reportaże dziennikarzy już 
niejednokrotnie poruszyły opinię publiczną, 
przedstawiając okropny los tysięcy bezdomnej 
młodzieży. Jeżeli w jednej stodole mogło się 
znajdować 1 i'kunastu, to w takim razie zapy­
tać się należy, ile wogóle może się tułać i mar- 
nować materiału ludzkiego na terenie całego 
województwa? Mówi się wiele o problemie 
młodzieżowym, robi się szereg eksperymentów 
z ochotniczymi drużynami robotniczymi, które 
nie rozwiązują problemu, gdyż dają tylko za­
trudnienie tymczasowe bez kształcenia w za­
wodzie. Równocześnie znosi się zakład wycho­
wawczy w Cieszynie, jedyny na Śląsku ry 
kształcił w rzemiośle. Przy tej sposobności do­
wiedzieliśmy się, że na Śląsku znalazło się za­
ledwie 50 chłopców, którzy znaleźli schronienie 
i wychowanie w zakładzie. Z powodu mriej 
ilości chłopców w zakładzie koszt utrzymania 
był za wys< ki. Gdzież są urzędy opieki społecz­
nej. ktćreby zajęły się wyszukaniem tych se­
tek czy tysięcy włóczęgów i wysłały ich do 
zakładu? Czyżby wyżywienie i utrzymanie by­
ło zbyt drogie? Kto odpowiada w takim razie 
za gospodarkę zakładu « Jeżeli nas stać na 
sanatorium w Istebnej, znacznie droższe i 
wprost luksusowe, to muszą ię znaleźć fundu­
sze na wychowywanie zaniedbanej młodzieży. 
Wiadomo, że nawet województwa wschodnie 
posiadają podobne zakłady, których dotąd na 
Zachodzie Europy nie zastąpiono niczym Jtp 
srym. Oddawanie do majstrów chłopców za­
niedbanych moralnie nie rozwiązuje spiawy, 

gdyż element włóczęgowski wymaga specjalnej 
opieki i fachowego nadzoru. Młodzież gnieżdżą­
ca się po opuszczonych stodołach kształcić się 
może w rzemiośle złodziejskim, i .żebrackim po 
to, żeby w przyszłości wypełniać więzienia i 
szpitale. Statystyka mówi, ile na Śląsku szmu- 
gluje się towarów z zagranicy. Zapewne me 
wszystkim wiadomo, jak wybitny jest udzia 
młodocianych przemytników w tym swoistym 
rzemiośle šzmuglers kirn. Tu już opieka rodzin­
na nie wystarcza, gdyż wprost przeciwnie . 
rodzice są czasem może tymi, którzy swe dzie 
ci wysyłają nocą na v yprawy z towarem przez 
zieloną granicę. Młodociany element włoczę- 
gowski i bezdomny, to może byc kadra wywro­
towców i wykonawców programów dla rożnych 
frontów ludowych na wypadek jakichś zarm 
szek. Hiszpania płonie dziś z całą swą wielo­
wiekową kulturą. Tragiczna śmierć kilkunastu 
młodocianych włóczęgów niech będzie sygna­
łem ostrzegawczym dla społeczeństwa, które 
nie wierzy w możliwość rozpętania zbrodni­
czych instynktów. Nie można dopuścić do tego, 
żebysmy się doczekali czasu, kiedy ci młodo­
ciani jako dorośli upomną sie o rzywdy i za­
niedbania ze strony społeczeństwa.

Ochotnicy żydowscy do Hiszpanii. W ubie­
głym tygodniu zostali aresztowani Anschel 
Lehierer i Salomon Wiener z Trzebini v czaiie 
przekraczania zielonej granicy z Czechosło­

Wydawca: Komitet Wydawniczy.

wacji do Polski. Wymienieni przed kilkunastu 
dniami zbiegli z Polski do Czechosłowacji, 
skąd zamierzali udać się do Hiszpanii celem 
wstąpienia do milicji czerwonej, lecz w Cze­
chach zostali aresztowani i odstawieni do gra­
nicy polskiej. Wiener notowany jest jako ko­
munista. Odstawiono ich do sądu celem ukara 
nia za nielegalne przekroczenie granicy.

Kradzież. Onegdaj włamał się nieznany 
sprawca do składu skór Leopolda Leibla w 
Cieszynie przy ul. Legionów, skąd skradł oko­
ło 35 skór wierzchnich, ogólnej wartości oko­
ło 950 złotych.

Jak tc nazwać? Według doniesienia ,Pos a 
Ewangelickiego" z dnia 12 b. m. bawili na Ślą­
sku Cieszyńskim przedstawiciele kościoła an­
glikańskiego. Uczestniczyli też w nabożeństwie 
zborowym w Cieszynie. W kościele witał ich 
senior p. pastor Kulisz, generalny superinten­
dent p. Bursche z Warszawy i starosta cieszyń­
ski p. Plackowski, „który ich witał.— przy a- 
czamy słowa„Posła Ewangelickiego” — w imie­

niu całej ludności polsk ej Śląska . P. staroście 
Plackowskiemu też dziękował biskup angli­
kański Taylor Smith następuiącymi słowy: 
„Jeszcze raz dziękuję serdecznie p.. starość e 
za takie przyjęcie" (słowa „Ewangelika z dn. 
12 b. m.). Poni eważ p. starosta Plackowi ki *iie 
sprostował twierdzenia „Posła Ewangi iićkiega , 
zatem trzeba przyjąć, że rzeczywiście witał 
przedstawicieli kościoła anglikańskiego „w 
imieniu całej ludności polskiej . Uważamy 
to, delikatnie mówiąc, za gruby nietakt wobec 
ludności katolickiej, gdyż starosta niema prawa 
i to w dodatku w kościele ewangelickim, wi­
tać przedstawicieli kościoła protestanckiego 
imieniem ludności katolickiej.

Z Goleszowa. (Z g o n.) W sobotę, 12 bm. 
zmarl na skutek zatrucia krwi w 32 roku życia 
w domu rodzinnym w Oldrzychowicach nauczy­
ciel szkoły goleszowskiej ś. p. Karol S ł o- 
w i k. Zmarły pracował w szkole Macierzy 
Szkolnej w Cz. Cieszynie, a ostatnie 2 lata w 
Goleszowie. Brał udział w pracy społecznej, 
będąc prezesem miejscowego Koła Macierzy 
Szkolnej, sekretarzem K. S. M. i członkiem 
Zarządu Chrz. Kasy Spółdzielczej. Pogrzeb od­
był się 14 b. m. w Trzyńcu przy udziale 15 
księży z bratem ś. p. zmarłego na czele, licz­
nych zastępów nauczycielstwa i wiernych. Na- 
b żeństwo żałobne z udziałem szkoły odbyło 
się w Goleszowie dnia 15 b. m. N. o. w p..

Z Kończyc M«_łych. (W ystawa ogro­
dnicza.) Staraniem Towarzystwa Ogrodni- 
czo-Pszczelarskiego urządza się od 27 do 29 
września b. r. pierwszą na terenie tutejszej 
gminy wystawę w lokalu starej szkoły. Otwar­
cie wystawy nastąpi 27 bm. o godz. 9.30.

Ze Skoczowa. (Życie katolickie.) 
Dnia 6 b. m. przeżywała nasza młodzież zor­
ganizowana wielkie swoje świętu, bo poświę­
cenie proporczyków. W uroczystości tej brały 
udział katolickie stowarzyszenia mężów i ko­
biet, to ostatnie ze sztandarem, rycerze i ry- 
cerki miejscowej krucjaty ze sztandarem, czy­
telnia katolicka i chrześcijańscy robotnicy rów­
nież ze sztandarami i wielka liczba obywatel­
stwa. Po południu urządziły wspólnie oba s o- 
warzyszenia młodzieży festyn, którego czysty 
zysk 100 zł przeznaczono na budowę domu ka­
tolickiego. Nawiasem trzeba dodać, że fundusz 
na budowę domu katolickiego wynosi juz ponad 
5000 zł, nie licząc zdeklarowanych poważnych 
sum, które później zostaną wpłacone — W 
niedzielę 13 b. m. druhny skoczowskie ob­
chodziły swoje święto uroczystym nabożeń­
stwem, poprzedzonym tizydniowymi połzam- 
kniętymi rekolekcjami. W tym samym dniu u- 
rządzono publiczną zbiórkę na ociemnia­
łych, która wyniosła ponad 150 zł. V Końcu na­
leży jeszcze wspomnieć o podjętych praca 
koło upiększenia naszego kościoła parafialnego. 
Na Boże Narodzenie będziemy mich nowe 
pancerne tabernakulum, na które już mamy ze­
braną kwotę koło 200 zł. Jeszcze w tym roku 
otrzyma też kościół piękne oparkanieme.

_  (O szkołę średnią dla Skocz o- 
w a.) W nisdzielę 27 b. m. urządza obywatelstwo 
naszego miasta wiec, na którym bęcLir podmesio 
na sprawa założenia u nas szkoły średniej ty, >u gim 
nazialnego. Żądanie to n-e jest nowością, gdyż juz 
w r 1919 otwarto w Skoczowie pierwszą klasę 
gimnazjum, którą niestety po roku zwinięto i prze­
niesiono do Bielska._______

Drukarnia „Dziedzictwa" w Cieszynie.
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Niezrównana książka z przepisami Dra 
Oetkera pt. „Dobra gospodyni piecze sama 
jest do nabycia we wszystkich sklepach '0T 
nialnych, księgarniach i u naszego zastęp0?' 

Cena 50 groszy.
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Wiadomości kościelne. Administrator^ 
parafii Bronów, po odejściu w stan spoczyr,‘‘ 
ks. proboszcza Jana Kunza, został mianowa 
ks. ^aweł H o j k a, dotychczasowy kateche 
w Lublińcu.

Rejestracja mężczyzn rocznika J918. Starost* 
Bielsku podaje do wiadomości, że mężczy21?’

urodzeni w roku 1918, a zamieszkali na ter 
powiatu bielskiego, winni w ciągu miesiąca *'r.£- 
śnia zgłosić się osobiście w urzędzie gminnym nl 
sca zamieszkania, celem wciągnięcia do r^J 
poborowych. Osoby uchylające się bu .
rejestracji zostaną pociągnięte do odpowiedzi3 1 
ści karnej.

Manifestacja narodowa w Bielsku. Qbch^ 
25-lecia śmierci ś. p. ks. Stanisława Stojał° 
skiego i 35-lecia założenia Domu Polskie?1 
Bielsku w niedzielę 13 bm. stał się 
nifestacją narodową. W pochodzie brało u 
blisko 10 tysięcy uczestników. Nabożeństw^ 
kościele parafialnym odprawił ks. infu-.t 
sperlik z Katowic w asyście miejscowego^, 
chowieństwa. Kazanie okolicznościowe _ 
głosił ks. prof. Polaczek. Po nabożeństwie 
była się akademia w ogrodzie Domu Pols 
pod przewodnictwem red. Zajączka. 
wiali b. wicemarszałek sejmu książę Cze $ 
tyński z Podlasia, przedstawiciel Zarząd0 « z 
Stronnictwa Narodowego b. poseł Wiercz 
Warszawy, b. poseł Matłosz z Pomorza, ; 
seł Rymar i inni. Uroczystość wywarła ^‘ca|ej 
wrażenie na społeczeństwie Bielska > 
okolicy. a.

Z Łazów. [Nieszczęśliwy wLitu3 
d e k.) Jak wiadomo, śliwy i grusze P, .^ly 
przemarznięcia w zimie 1928-29 r°ky ° corks 
się w świeżą miazgę. W dniu 11 
chałupnika 18-letnia Jadwiga Guniank 
ła śliwy-węgierki w sadzie swego °Îcæ na k3' 
załamania się zbutwiałej gałęzi spad 
mienistą drogę z drzewa. Upadek - ' z 
straszliwe okaleczenie twarzy. UPbiła 
mniej groźnych obrażeń głowy, 
Gunianka w górnej szczęce 4 zCby. roZer
jąc przy tym kawały dziąseł. Rovt' ^ieSZc^. 
wała sobie głęboko dolną war^jzieleii1U 
śliwą odwieziono do szpitala, po .^a z J 
pierwszej pomocy przez dra Boryn 
worza---------------------------- ---------

Redaktor odpowiedzialny: R°
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Czasopismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.
W Police;

całorocznie . . . W— zł 
kwartalnie . . . 2-50 zł 
numer pojedynczy 15 gr

Wychodzi we wte rek i piątek.
Aires Redakcji i Adndnistracji: Cieszyn ul. Pokoju 6, I p. — Konto Pocztowej Kasy Oszczęd­

ności w Warszawie nr. 180.020. — Ogłoszenia pc i.ęo zł za wiersz garmondowy.

W Czechosłowacji t 
całorocznie .... 60 Kč 
kwartalnie .... 15 Kč 
numer pojed vnezy 80 h.

«Fisnik 89. W Cieszynie, piątek, 25 wrześni«. 19^6. Nr 75.

Hfczp&i lia w odmęcie wojny domowej.
(BRONIĄ SIĘ NA GRUZACH ALKAZARU. — WALKI TRWAJĄ.)

Z nadchodzących z Hiszpanii wiadomości 
A ’Vuika, iż bohaterska załoga powstańcza Ai­
la azaru, mimo wysadzenia w powietrze części 

pamku, nadal stawia zacięty opór. O ile czer- 
)UlV°n* n*e z^obędą szturmem zgliszcz zamku, 

Uc'ekną się oni prawdopodobnie znowu do dy- 
. ' ^mitu, celem ostatecznego złamania oporu 
■" i Posłańców. Wybuch miał spowodować śmierć 

“O kadetów. Straty wojsk rządowych, ponie- 
S1one w czasie ataków na zamek, są również 
." * l’zne. Milicjanci ludowi nie kryją podziwu 

r *a bohaterstwa obrońców, walczących do o- 
‘atniej kropli krwi, pozbawionych wody i ży­

Wzrost liczby słuchaczy Polskiego Radia. 
Ogólna ilość abonentów radia w Polsce na 
dzień 1 września b. r. wynosiła 536.576, czyli o
132.977 więcej niż 1 września 1935. Należy za­
znaczyć, że ilość ta jest w porównaniu z innymi 
państwami bardzo znikoma z powodu nadmier­
nie wysokich opłat miesięcznych, które stale 
wynoszą 3 zł miesięcznie, tak jak w najlep­
szych latach koniunktury gospodarczej. Polity­
ka ta Dyrekcji Polskiego Radia jest kiepska i 
napewno nie przyczynia się do takiego rozwo­
ju radia w Polsce, jak powinna.

wności. Jak wiadomo, kadeci mimo iż położe­
nie ich wydaje się beznadziejne, odrzucili żą­
danie poddania się.

Fakty te — wraz z n'edawnymi zaciętymi 
walkami o Irun i San Sebastian, gdzie w końcu 
powstańcy odnieśli zwycięstwo — dowodzą, 
że obie strony walczą na śmierć i życie, nie da­
jąc pardonu przeciwnikowi i nie oczekując par­
donu od niego. A ponieważ żadna ze stron nie 
ma wyraźnej przewag’ i powstańcy idą tylko 
powoli naprzód — wojna domowa pntrwa za­
pewne jeszcze długo i kto wie, czy nie skończy 
się ona podziałem Hiszpanii na kilka części.
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Kłopoty E jgf Narodów z Amsynlą.

^krotne morderstwo z powodu 8 zł

niewygodnej i zagradzającej Włochom drogę do 
Genewy — był bodaj jedynym tematem zaku­
lisowych rozmów, toczonych w ciągu ubie­
głych dni w hotelach genewskich. Mocarstwa 
z Francją i Anglią na cz e, dążące do wzmoc­
nienia współpracy Włoch z Ligą, chciały do­
prowadzić do unieważnienia pełnomocnictw 
delegacji abisyńskiej przez komisję weryfika­
cyjną, jednak nie wszystkie państwa gotowe 
były brać udział w tej nie bardzo czystej „o- 
peracji".

W pierwszym dniu Zgromadzenia wybra­
no 9-osobową komisję weryfikacyjną, do której 
weszli zarówno tacy, którzy są za usunięciem 
Abisyńczyków, jak i tacy, którzy sprzeciwiają 
się temu. Komisja weryfikacyjna uchwaliła wo­
bec rozbieżności zdań odesłać sprawę, do roz­
strzygnięcia Międzynarodowemu Trybunałowi 
Sprawiedliwości w Hadze. O ile Zgromadzenie 
Ligi zatwierdzi tę uchwałę,' będzie to oznacza­
ło sparaliżowanie prac Ligi co najmniej na kil­
ka tygodni, gdyż Włochy nie zasiędą z Abi- 
syńczykąmi przy jednym stole, a bez współ­
udziału Włoch wszelkie konferencje międzyna­
rodowe są z góry skazane na niepowodzenie.

, W Genewie rozpoczęły się w poniedzia- 
21 b. m. obrady XVII Zgromadzenia Ligi 

arodów. Dyplomaci z całego świata zjechali 
bardzo licznie, Nie mniej, niż 27 ministrów 

zagranicznych, między nimi wielu pre- 
lerów, znajduje się na oficjalnej liście dele.- 

katów.
. Na porządku obrad Zgromadzenia nie fi- 
’arują sprawy ważne i istotne, mimo to budzą 
Oe powszechne zaciekawienie z powodu — 
Prawy abisyńskiej. Dla świata zagadnienie 

j .osko-abisyńskie przestało już istnieć, ale dla 
ł& istnieje jeszcze ciągle, stanowiąc jeden z 
albardziej niesławnych rozdziałów jej historii, 

A??* istnieć choćby pod postacią delegatów 
“isynj^ którzy znowu zasiedli w sali obrad, 

rWażając, iż mają słuszne po temu prawo, sko- 
•° Abisynia — nie istniejąca już na mapie 
''J’ata — figuruje ciągle jeszcze na liście 
Janków Ligi Narodów. Za to fotele delegacji 
Qtoskiej są puste. Delegacja włoska bowiem do 
jenewy nie przvLyla i nie przybędzie dotąd, 
. Póki delegacja abisyńska nie będzie z grona 
r*edstawlcieli 50 państw usunięta.................

x^Sposób pozbycia się delegacji Abisynii,

H We wsi Niezdowo pod Myślenicami doko- 
ifc110 w sobotę 19 b. m. wieczorem potwornej 

■ ! 1 i. Oto do domu właściciela młyna, Mar- 
H Sa Goldfingera, wtargnęło dwóch zamaskowa

* uzbrojonych bandytów, którzy zażądali 
pdia pieniędzy. Gdy Goldfinger oświad- 

że gotówki nie posiada, bandyci otwo- 
1; j 1 ogień, zabijając na miejscu żonę Gold- 
'uj .era< dwie córki oraz syna i służącą. Gold­
ig/61, wraz z służącym zdołał się ukryć, obaj 
ąa?ak zostali ciężko ranni. Łupem morderców 

.° się 8 złotych. Przybyła na miejsce policja 
, ata wstrząsający obraz. Całe mieszkanie

0 we krwi. Przy wejściu w kuchni trzy 
lit]0 Plamy. Tuż koło drzwi zginęła żona Gold- 
itgj^a, 52-letnia Tauba i jej 26-letnia córka 

Dziewczyna w śmiertelnym przestra- 
Przed strzelającymi bandytami rzuciła się 

Ki|i?e na szyję i tak obie zaskoczyła śmierć. 
ią £ "kroków obok nich 21-letnia służąca, An- 

il’oj .Zczygłówna. Dziewczyna miała jeszcze 
^sioną rękę. Rzuciła ona garnkiem we 

wchodzących bandytów. W sąsiednim pokoju 
dalsze dwa trupy. Leżała tu druga córka Gold­
fingera Estera, którą śmierć zastała na progu 
kuchni, gdy uciekała przed kulami zbrodnia­
rzy. Obok syn jego Majer, zabity w momencie, 
gdy siedział nad Talmudem. Ojciec rodziny 
zdołał się ocalić. Trzy kule dosięgły go w mo­
mencie, gdy wychodził przez okno. Zaalarmo­
wał otoczenie i dlatego bandyci zbiegli.

Bandyci splądrowali mieszkanie, zabrali 
jednak tylko 8 złotych, jakkolwiek w sąsied­
nim pokoju znajdowało się około 2000 zł.

Pewne światło rzuca na całą sprawę od­
krycie dokonane w czasie dochodzenia. Po 
przybyciu policji znaleziono na podwórzu 
skrwawioną czapkę i rozładowany rewolwer. 
Od tej cząpki. prowadziły krwawe ślady w 
stronę sąsiedniego stoku. Idąc za nimi, znale­
ziono w innym miejscu siedem kul rewolwero­
wych, a o jakieś 800 metrów od miejsca zbro­
dni z nurtów rzeki wyłowiono zwłoki mężczy­
zny. Miał on twarz posmarowaną sadzą. W ty­

le jego głowy tkwiła kula, właśnie w tym 
miejscu, które wewnątrz znalezionej czapki za- 
wa’ane było krwią, Wskazywałoby to na to, 
że jest to jeden z napastników. Zginął zapewne 
dętego, aby nie zdradził tajemnicy towarzysza. 
Nikt z okolicznych mieszkańców nie potrafił 
rozpoznać zwłok zabitego bandyty. Wskazywa­
łoby to, iż mordercy Goldfingerów nie pocho­
dzą z tej okolicy.

Zaznaczyć należy, że bandyci strzelali 
bardzo celnie — wszystkie bowiem ich ofiary 
trafione były w serce.

Policja prowadzi niezmiernie energiczne 
dochodzenia celem ujawnienia i ujęcia zbrodnia­
rzy, których czyn wywołał w całej okolicy 
wstrząsające wrażenie.

Hufce pracy dla młodzieży.
Rada ministrów na posiedzeniu w dniu 13 

b. m. przyjęła projekt dekretu Prezydenta 
Rzplitej o służbie pracy młodzieży. Projekt 
przewiduje stworzenie specjalnych hufców pra­
cy d'a młodzieży przede wszystkim bezrobot­
nej. Hufce te podlegać będą ministrowi spraw 
wojskowych. Służba w hufcach, oparta na za­
sadzie zaciągu (ochotniczego, polegać bęazie 
na pracy fizycznej dla potrzeb obrony Państwa, 
lub jego interesów gospodarczych. Junackie 
hufce pracy będą miały na celu także zapewnie­
nie młodzieży przysposobienia do służby woj­
skowej, lub do wojskowej służby pomocniczej» 
a nadto nabycie kwalifikacji zawodowych, wy­
chowanie obywatelskie i oświatę ogólną.

Zaostrzenie sytuacji w Palestynie
Sytuacja w Palestynie zaostrzyła się nie­

spodziewanie. Rząd angielski odmówił żądaniu 
Arabów wstrzymania dopływu Żydów do Pale­
styny i postanowił siłąŚłdusić rozruchy arab­
skie. W tym celu wysłał rząd angielski nową 
dywizję wojsk do Palestyny, a naczelne do­
wództwo powierzył generałowi Dillowi, jedne­
mu z najzdolniejszych angielskich generałów. 
Siły wojskowe, któtymi będzie dowodził gen. 
Dill, wynoszą około 20 tysięcy żołnierzy. W 
najbliższych dniach ma być ogłoszony stan wo­
jenny w Palestynie.

Rć wnocześnie zaostrzyli Arabowie walkę 
przeciw Żydom i Anglikom. Dotychczas doko­
nywali Arabowie zamachów terrorystycznych 
pojedynczo lub małymi grupkami; obecnie łą­
czą się w większe oddziały, zorganizowane na 
sposóo wojskowy, staczając formalne bitwy z 
wojskami angielskimi.

Drobne wiadomości.
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Niedoceniane niebezpieczeństwo.
Dnia 14 września b. r. Ojciec św. Pius XI 

w przemówieniu swym, zawierającym uroczy­
sty protest przeciwko okrucieństwom i barba­
rzyństwom w Hiszpanii, wypowiedział m. in. 
ostrzeżenie, skierowane do tych wszystkich, 
którzy nie oceniają w całej pełni niebezpie­
czeństwa komunizmu.

W wielu krajach chrześcijańskich, podobnie 
jak i w środowiskach katolickiej Polski obli­
czano mylnie, że przykład Bolszewii odstraszy 
inne kraje. Tym czasem faktem jest, że fala 
komunizmu stale w ostatnich latach i niemal w 
ostatnich miesiącach wzrasta.

Ponadto w Polsce ci, którzy lekceważą 
„czerwone niebezpieczeństwo", podkreślają 
specjalne właściwość charakteru naszych mas 
ludowych, niezdolnych jakoby do krwawych 
okrucieństw i gwałtownych przewrotów. Tym 
czasem — jak słusznie już zauważono — rewo­
lucja w Rosji, w Hiszpanii dowiodła, że zarów­
no „dobroduszny" mieszkaniec północy, jak i 
pełen temperamentu mieszkaniec południa, o- 
kazali się jednakowi pod względem okrucień­
stwa, zdziczenia i zwyrodnienia.

Liczą też w Polsce ludzie na religijność 
naszego ludu. Tak! To prawda! Polscy chło­
pi w olbrzymiej masie są prawdziwie przywią­
zani do wiary katolickiej. Ale nie zapominaj­
my, że religijność stanowi dopiero wówczas 
skuteczną tamę w akcji wywrotowej, gdy jest 
czynna i świadoma. Gdy natomiast masy pozo- 
stają, nawet w swych najszlachetniejszych u- 
czuciach religijnych, bierne i mało uświadomio­
ne — wówczas te żywioły, które liczebnie mo­
gą być w mniejszości, ale odznaczają się zdecy­
dowaniem i ruchliwością, mogą wywołać prze­
wrót. Taką jest historia wszystkich rewolucji, 
które były zwykle dokonywane przez n' llicz- 
ne, zdecydowane na wszystko grupy, działają­
ce wśród biernych mas. Należy również pamię­
tać, że masa jest inna niż pojedynczy czło­
wiek, że masa łatwiej podlega nastrojom.

Przy tym. jeżeli chodzi o nasze stosunki w 
Polsce, to posiadamy, jak wiadomo, proleta­
riatu wiejskiego, który nie ma żadnej własno­
ści, od 6 do 8 milionów ludzi. Są to ci którzy 
stanowią ciężar dla wsi, nie znajdują zatrudnie­
nia, a wśród nich bardzo wielu rozgoryczonych, 
wyczekujących ciągle zmiany, nie mających — 
jak to się mówi — nic do stracenia i na od­
wrót mogących liczyć na to, że może coś w za­
wierusze społecznej będą mogl wygrać.

Są dwie metody fałszywe, gdy mowa o 
niebezpieczeństwie komunizmu. Jedna — to 
bierność, szerzenie popłochu i zwątpienia w 
siły odporne i twórcze własnego narodu. A 
druga — to lekceważenie niebezpieczeństwa i 

ciągłe liczenie na to, że odrębność naszego na­
rodu, a szczególnie naszego chłopa, wyklucza 
wszelką możliwość gwałtownego przewrotu.

W Polsce istnieją cztery główne żywioły, 
które mogą wywołać katastrofę społeczną, o 
ile nie zostaną zmobilizowane wszystkie środ­
ki, stanowiące ochronę przed komunizmem 
Pierwszy żywioł tego rodzaju — to wspomnia­
ny już proletarat wiejski. Drugi — to te ele­
menty bezrobotnej młodzieży, co rok rosnące, 
które nią znajdują pracy. Trzeci żywioł, nio­
sący w sobie pierwiastki rozkładu społecznego 
— to te partie lewicowe, które torują drogę 
bolszewizmowi, choć się odżegnują formalnie 
od doktryny komunistycznej, to tak zwana 
„polska kiereńszczyzna”. Wreszcie czwarty 
żywioł, z którego rekrutuje się najwięcej zwo­
lenników przewrotu — to żydzi.

By usunąć niebezpieczeństwo komunizmu 
I w Polsce i w innych krajach, nie wystarczy 
1 tylko poznanie grożącego zła i obrzydzanie 

bolszewizmu. Propaganda antykomunistyczna 
okaże się naprawdę skuteczną tylko wówczas, 
jeżeli zamiast trującej nauki będziemy szerzyli 
naukę ożywczą. Odtrutką przeciwko komuni­
zmowi może być tylko wprowadzenie w życie 
wskazań Chrystusa przez pogłębienie w jedno­
stkach i w społeczeństwie żywe j, czynnej i 
świadomej wiary i przemiana ustroju społecz­
nego zgodnie z wymaganiami sprawicdbwości.

(KAP.)

Co się dzieje na śwleeie w ciągu godziny.
W ciągu ,ednej godziny zachodzi w świę­

cie mnóstwo wypadków. Według najśwież­
szych danych statystycznych, w krótkim tym 
okresie czasu roazi się na kuli ziemskiej 5440 
dzieci, a umiera 4630 ludzi. Zawiera się 1200 
ślubów, U' rozwodzi 85 małżeństw. Przemysł 
przerabia 3000 centnarów metr. wełnv i 10 
tys. centnarów bawełny na wyrób różnych 
materiałów tekstylnych. Cukrownie wypro- 
dukowują 99.600 ton cukru, z których ludzkość 
spożywa 98.000 ton. Górnicy wydobywają z 
ziemi 122.000 ton węgla, za 50 milionów zł 
złota, za 150 milionów zł srebra. Myśliwi zabi­
jają 350 tys. dzikich zwierząt, których skórv 
przeznacza się na damskie futra. Z szybów 
naftowych wydobywa się 156.420 beczek naf­
ty, z których trzecią część przerabia się na 
benzynę. Fabryki samochodów wyrabiają 700 
nowych wozów, a auta zabijają 17 ludzi.

Zarobek ludzi waha się pomiędzy 10 gro­
szami, które dostaje wyrobnik chiński, a 500 
złotymi, które otrzymuje prezes trustu elek­

Jura i Jónek.
Jura: Toć nas Pónbóczek mają radzi, kie 

nom oto latoś w drugi połówce września posy­
łają taki piekne dni. To je przeca gorąc jak 
zaobycz w lipcu, wczora na ten przykłod poka- 
zowało we słoneczku osiematrzycet gradów 
Ziemnioczki my już zaczeni kopać, ale latoś je 
ich mieni, moc drobiu a kupe wołków w po- 
strzód gonów złodzieje poryli.

Jónek: Nom też talk, jakby otyleryja 
przejechała przez wołki, a żeby taki howado 
złodziej jak wyrwie zieline pozbieroł wszycki 
ziemioki, abo doł pozór na kapustę i kwaki, 
ni, marcha tak porypie jak dziwoko Świnia. 
Tego hańdowni nie bywało. Główki kapusty — 
kiero była twierdszo — też powyrzynali — na 
dyć latoś je kapusty do boga, dyby chudobný 
przyszeł i zapytoł: podarujcie mi pore głó­
wek, dołbych, czemu ni, ale tak som kraść to 
je przeca grzech. Ale to sie tak wszędy na 
świecie robi.

Jura: Jak bai na ten przykłod z tymi 
Abesynami. Muszelin im zagarnył kraj, podu­
sił ich za Kyrtoń, wytruł gromadę norodu ga ■ 
zami, żoden ani nie mruknyl, już sie teraz sno- 
ci talijański król podpisuje jako cesorz etyjo- 
pije. Hajl Sylezyja sie kiesi w lecie dorwof do 
głosu w lidze marodów w genowefie i lutowoł 
sie przed wszyckimi, że tak mie nic tobie nic 
talijanio zgwołcib cały jego noród i zebrali mu 
jego cesarstwi; ci głowocze w tej lidze maro­
dów go wyposłuchali, głowami pokiwali i nié 
powiedzieli ani tak ani tak, aby nie było tak 

abo tak, jeny talijańscy gazeciarze zrobili far­
tas i larmo.

Jónek: Dyć sie zaś oto ta liga marodów 
po feryjach zeszła, i hajl sylezyjć i jego poma- 
hatele sie wszemożnie uwzimali nejprzód pise- 
bnie, potem gębą, za piersze, że chcą być na 
tych sławnych naradach w Genowefie i za 
drugi, aż ta liga przeca roz powie mądre sło­
wo, czy uznowo rabonek Abesynije czy ni. 
Hnet cosi półdrugo dnia jakosi ekstra konwi- 
syj robiła nad tern dorządki, czy iberhaubt pu­
ścić abeszów do zolu na ty narady, czy ni. 
Dyć jak przyjechali do genowefy, to bezmali 
ni mogli nigdzi dostać kwartyru, chodzili od 
magi do jagi od jednego hoielu do drugigo tak 
jakby w Cieszynie od woia do jelenia, do Ał- 
stryje i pod modrą... nic, marne wołani, wszę- 
dzi przed nimi zatrzaśli dwierze, tuż nie wiem 
kany sie na ostatku zakwartyrowali, czy kany 
w szopie, czy na słomie...

Jura: Na mój głupi rozum, boch nima ża­
dnym ambarasadorem, sie ta liga marodów z 
tego wszyckigo chytrze wymigo i hajl sylezy­
ja kraju nie dostanie, jeny se pieknie pójdzie 
kansi pod kumore abo na wymowę, a snoci że 
sie mu fuki wyszpintały, bedzie trzeja = clągnyć 
posek przy galatach.

Jónek: Tak to oezmal wszycko pokazu­
je, o hajl sylezyje sie już nie oardzo starają, dyć 
jak sie zgłustł na ty dorządki w Genowefie, to 
hnet talijańscy delegacio zagrozili: momy taki 
skoz od naszego wyrchnigo: jak tu rącz tych 
afrykańskich goroli puścicie do żalu, to nas tu 
nima, a wy wiecie dobrze, że z Muszeliuem nie 

trycznego w Nowym Jorku. Urzędy pocztowe- 
telegraficzne odsyłają 114.000 telegramów 
1141 milionów listów i pocztówek, zaona 
nych w znaczki, wartości ogólnej pół 
złotych. Fabryki celulozy wytwarzają J90 
ton papieru, z którego 1000 ton zużywa się na 
drukowanie książek i czasopism. Kulu ziem­
ska, na której żyjemy, przebiega dróg»- długo* 
ści 1776 kilometrów, obracając się dookoła 
swojej osi.

Wszystko to dzieje się w przeciągu kro.* 
kiego okresu czasu, który ludzkość oznacza 
mianem „godziny"!
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Zbiory nie są zbyt pomyślne. Tegoroczn 

zbiory zapowiadały się „na oko" dobrze, w kaz 1^ 
dym razie nie gorzej niż zeszłoroczne. Z chwi 
lą jednak, gdy przystąpiono do młócenia, 
stępuje pewne rozczarowanie. Z rozmaityc*1 
stron kraju dochodzą bowiem wiadomości, 
zboże żle „sypie", a ziarno jest drobne, p°*11 
czone i mało waży. Jest to zapewne wynik t®. 
go, że wskutek upałów z początkiem laa 
szybkiego dojrzewania zbóż ziarno nil 
kształtowało się dostatecznie.

Ofiara piłki nożnej. Ostatnie mecze o 
strzostwo piłkarskie Lwowa odbywały się P _

v» śmiecie szpasować. Kogo wolicie? Tych 
wokich pajtaszy czy nas? No i rychtyk- 
skoro lojzek, pantafir talijańskich delega; j|j 
zmiarkowoł, że abesyńscy delegacio se / 
w zolu kansi w kącie, jakby to rzyć no ja* 
kwaśnego przy szynkfasie, w ty pięty sie ° | 
cił i do żalu nie poszeł. Kumedyja grejcar° 
Zaś będą lojzka dobruchali, a tak sie ty1® 
nowefiorzom czas na takim bisagowaniu 1 
ceniu słomy zedrze i pojadą se za kierY 
dzień do chałupy i po końcu.

J u r a: Nie wiesz, czy już też ta üÉa 
rodów dała jaki upomnieni tym czerw* * * * * 10 11 
bolszewickim zbujom w Hiszpaniji?
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________ r____ ______________ , . St 
znakiem niezwykle ostrej i brutalnej gry, w -i 
niku której dochodziło niejednokrotnie do P° g, 
ważnych wypadków. M. in. na zawodach ŚraC_, K 
„Sokoła'.’ Domaradzki został kopnięty P1^®. ,g’ 
gracza „Lechii" Piroźyńslkiego tak nieszczę® 
wie, iż doznał złamania nogi w kolanie. s; 
Domaradzkiego jest tak dalece poważny, 
będzie musiał poddać się amputacji nogi, P°z 
stając w ten sposób kaleką na całe życie-

Nowy rekord Walasiewiczówny. W dn<*J
12 b. m. na zawodach lekkoatletycznych *
Lwowie Walasiewiczówna ustanowiła nor
rekord światowy na 80 m w czasie 9,5 sek. . 
tychczasowy rekord należał też do Walasie^ 
czówny i wynosił 9,6 sek. ...

Straszna katastrofa w Norwegii. W °k°|a 
cy Nordfiord w zachodniej Norwegii stoczy 
się do jeziora Loen olbrzymia lav ina, k 
zniszczyła dwie wioski, znajdujące się *}a !. 
drodze. Olbrzymi blok skalisty wysokości * 
kudziesięciu metrów i paruset metrów szeroK 
ści, który runął do jeziora, spowodował o|ni 
mną falę na całej długości jeziora, wynoszś
11 km. Położone nad brzegiem jeziora •’ 
Boedal i Mesdal zostały zatopione doszczętny, j 
Ocalały jedynie 4 domy. Liczba ofiar katast*-0^ 
wynosi razem 78 zabitych, w tym około 
dzieci. 9 osób odniosło ciężkie rany. Straty-01 
terialne oceniane są na 600 tys. koron.

Jónek: Nie wiem, bodej, też sie 
migo, powie nie śmiem sie mieszać w y® 
trzni sprawy Hiszpanije. Ale jak słyszą * ij W 
ją jak ty bolszewicki howada tryźnią ’u jpa* 
krzyżują, polewają bencynem a potem P" f 
lują, jak piłą przerzynają no i jeszcze g ty. 
kąski, toby mieli z tej ligi marodóv jak° P^;,. 
caje Ełropy powiedzieć: halt, dość tej maS -efe 
Dyć jak kany jaki pachołek katuje abo 
biczyskem konie, a jak to gdo miłoserny 
i polycajowi zamelduje, to polycaj m®, y jjt 
prawić: cóż cie obchodzi cudze ^hw1^ sg 
mieszej sie do cudzych wiecy, szak to 
twoi konie, jeny musi obżahmek pr~ ’a 
chołka kata do notesa zapisać, do sęuu 
a sądca se z takim suroniem do ra“®’ Hj'

Jura: No, a to je koń, bydle, a ta 
szpaniji sta i tysiące ludzi katowali , .refie °iCi 
fort, a ci sławni polycaje w Geno ^rec0 1 
Będzie miała ta liga marodów cięż 1
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Franciszek Barda, Bp Kazimierz Bukraba, Bp 
Józef Gawlina, Bp Jan LoreK, Bp Mikołaj Bud­
ka, Bp Paweł Kubicki, Bp. Wojciech Owcza­
rek, Bp Czesław Sokołowski, Bp Edward Ko­
mar, Bp Kazimierz Michalkiewicz, Bp Antoni 
Laubitz, Bp Grzegorz Łakota, Bp Stanisław 
Rospond, Bp Kazimierz Tomczak, Bp Leon 
Wetmański, Bp Konstanty Dominik, Bp Antoni 
Szlagowski, Bp Stefan Walczykiewicz, Bp Jan 
Buczko, Bp Walenty Dymek, Bp Jan Latyszew- 
ski, Bp Bernard Dembek, Bp Karol Niemira, Bp 
Eugeniusz Baziak, Bp Wojciech Tomaka, Bp 
Teofil Bromboszcz, Bp Franciszek Sonik, Bp 
nominat Antoni Zimniak, Ks. Administrator 

t Apost. Jalkub Medweckyj.
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Nowa pisownia.
NAZWY I NAZWISKA OBCE.

1. Rodowe nazwiska angielskie i francu­
skie pisze się według oryginalnej pisowni z 
wyjątkiem przyjętych powszechnie w pisowni 
polskiej, np. Szekspir, Waszyngton, Russo, 
Wolter, Szopen, obok czego wolno pisać 
Shakespeare, Washington, Rousseau, Voltaire, 
Chopin.

Nazwiska francuskie i angielskie zakoń­
czone w piśmie na spółgłoskę lub na -y po sa­
mogłosce otrzymują końcówki polskie bez apo­
strofu, a zakończone na e nieme — te same 
końcówki po apostrofie, np. Foch — Focha, 
Baldwin — Baldwinowi, Galsworthy — z Gals- 
worthym, ale Verne — Veme'a, George — 
George'owi. Wyjątki co do nazwisk francu­
skich: a) zakończone na -o, -oi, -au. i -ou z e- 
wentualnymi po nich niemymi spółgłoskami s, 
x, np. Hugo, Hanotaux, uznaje się za nieodmien­
ne; b) zakończone na jakiekolwiek wymawia­
ne e: odmienia się przymiotnikowo, np. Poin- 
carego; c) w zakończonych na -y dodaje się 
po apostrofie końcówkę przymiotnikową, np. 
Fleury'ego; dj zakończone na -a, np. Zola, 
Gambetta, odmieniają się jak wf ewoda.

W wyrazach niemieckich w zasadzie po- 
zostają prawidła, tyczące się wyrazów angiel­
skich i francuskich, a więc Schillera (nie 
Schiller’a). Zakończone na -e mają odmianę 
przymiotnikową, np. Goethego, zakończone na 
-a odmieniają się, jak wojewoda. W odmianie 
nazwisk na -i nie daje się apostrofu np. Zwingli 
— Zwingliego. Żeńskie nie odmieniają się. Przy­
miotniki, utworzone od nazwisk niemieckich, 
utrzymują pisownię niemiecką z wyjątkiem wy­
razów, ktśęe w języku polskim ,uż się utarły, 
np. szylerowski, luterski, bismarkowski.

2. Inuona słowiańskie. Jeżeli drukarnia nie 
ma odpowiednich czcionek, należy czeskie, 
słowackie i słoweńskie č, š, ř oddawać przez 
cz, sz, rz. Czeskie ě transkrybuje się prze: ie. 
Inne znaki można opuszczać. Natomiast połą­
czenia liter bezwzględnie się zostawia, hoćby 
nie odpowiadały polskim zwyczajom. Nie mo­
żna więc czeskiego Široký zmieniać na Szyro- 
ki, musi ono zostać w formie Sziroky, też Kin­
sky, ale nie Kiński. Także serbochorwackich 
-ić nie polonizuje się na icz, zostaje Karadżić 
(w dalszych przypadkach: Karadżicia, Kara- 
dżiciowi itp.), nie jakiś Karadżycz. (Cdn.)
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W tej chwili tak w następstwa brzemien­
ni gdzie nic innego nie pozostało ludzkości i 
‘‘rodom, jak wybrać między chrystianizmem a 
^ąniziuem, wypowiadającym się w komuni­
ké i bezbożnictwie, dziś zaklinamy was i od- 
ywamy się do was, ukazując wam Chrystusa: 
Ujdźcie za Nim.1 Wszyscy ci, którzy za Chry- 
•Usem idą i widzą niebezpieczeństwo grożące 
ani i ludzkości, niechaj przekreślają sztuczne 

_>zdziałyi egoistyczne upory i dążenia i niech 
lÇ zdobędą na wspólny obronny czyn. Wtedy 
“Piero Synod, do którego tylu słusznie przy- 
^zuje wielkie nadzieje, osiągnie swój cel.

tolkucną dzichte odpowiedzialności na swoim 
pieniu, jak kiesi przydzie na sąd Boży. Tam 

S'e nie wykręci, ani nie wyłże, o ni.. Ja sły- 
ż°łeś, że tentam tydzień kansi przy Katowi- 
1ch w jednej stodole zgorzało 13 ludzi.

Jónek: Ni. Dlo panajana. Trzynoście lu- 
z* sie spoliło? Hruza. Na jakim spusobem?

[ .Jura: Była tam wielko stodoła, pełno obi- 
p 1 słomy — w ni se bezdomni zrobili herberk.

*2ez dzień chodzili po pytaniu, wieczór tam 
Wychodzili na nocleg. Porobili se od dwierzy 
Wfcz słomę taki kanały i przeciśli sie do po­
wódka, tam se porobili legiery. Oto w nocy 

toi zbuj czy lucyper te stodole podpolił, niż 
1 ,noclegorze sie dostali ku wrotom, buchoł 

J*leń i dym, pore sie ich udusiło a ci drudzy 
dogH wrót wywalić, bo były tuplowanie za- 

'glowane i wszycy sie spolili na wągiel.
q. Jónek: Chudziocy ludzie! Je tam na 
](Ornim Śląsku takownych, co sie ni matą rącz 

I x?ny podzieć kupa, kie moc werków i hawier- 
. j-i^anylo, dlo tych by było trzeja pomyśleć o 

ch takich kwartyrach. Po teraz w lecie, jak 
Yle ciepło, to sie wól kany przespoł, ale jak 

zima? Dyć sie dlo bydła stawio chle- 
Sj 1 i budy a o ludzi sie nie dbo. Na to sie mu- 

**’ *iść piniądze.
a. J Ù r a: Toć każde miasto i każdo dzie- 

niech spisze swoich bezdomnych co do 
dziedziny patrą i bez swoi winy ni mają da- 

H b nad głową i pobuduje dlo nich jaki schro- 
CaJ. a Wojewódzko kasa niech do kiery grej- 

Tego dnia już szwarnie ubyło, nadobrze 
a dziepro sześć godzin. Do widziska!

Sensacyjne samobójstwo. Miasto Będzin 
zostało wstrząśnięte wypadkiem samobójstwa 
22-letniego żołnierza artylerzysty Zdzisława 
Haasego, syna b. dyrektora górnośląskiego 
koncernu „Wspólnoty Interesów". Haase był u 
podchorążówce, a po niezdanym egzaminie zo­
stał przydzielony z powrotem do pułku. Podzia­
łało to widać na nieg*1 bardzo przygnębiająco, 
gdyż zatelefonował do ojca do Katowic, komu­
nikując mu, że za godzinę już go nie będzie,
gdyż się zastrzeli. Przerażony ojciec pojechał 
samochodem do Będzina, lecz na miejscu do­
wiedział się, że przybył za późno, gdyż syn je­
go popełnił przed 10 minutami samobójstwo, 
strzelając sobie z rewolweru w serce. — De­
nat był swego czasu uczniem gimnazjum mat.- 
przyr. w Cieszynie.

Mamy nadzieję, iż go osiągnie. Ostrzega­
my was przed groźbą zalewu komunizmu i bez- 
'żnictwa. A ostrzegając, zaklinamy was, by- 

|ie przede wszystkim bronili wiary, czuwali 
ad duchem narodu i bezpieczeństwem ojczy- 

?ny. A'e zarazem zapewniamy was, że z otuchą 
■drżymy w przyszłość. Znamy bowiem, jak 

b°gate są u nas pokłady wiary i jak bezcenne 
to skarby chrześcijańskiej tradycji. Historia 
zaś uczy nas, że dzięki tym skarbom ducha i 

°cy nadziemskich opierała się Polska zwycię- 
s* * *o najcięższym wstrząsom. I jeśli tylko silnie 
gniecie pod sztandarem Chrystusowym, jeśli 

pod nim wszyscy zjednoczycie do wspólne- 
- czyim zbawczego, wtedy zwycięstwo krzyża 
'est niewątpliwe a w tym zwyc ięstwie jest

U gwarancja jedyna triumfu narodu i Państwa. 
afli Słóiva te płyną do was z Jasnej Góry, no- 
ÿ sMcej wypisane na sobie świadectwa stuleci, że

* najcięższym przełomie wszystkiego zdolna 
,est dokazać dusza wiarą, modlitwą i męstwem 
cnrześcijańskim rozpalona, a do zdecydowane­
go czynu gotowa.

Zadatkiem tego Chrystusowego w Rzeczy- 
Pospolitej zwycięstwa niechaj będzie nasze 
j0gosławieństwo, którego wam wszystkim z 
>*Çbi  erca udzielamy.

Jasna Góra, dnia 26 sierpnia ?36 roku.
Aleksander Kardynał Kakowski, August 

T^rdynał Hlond, Arcbp Andrzej Szeptycki, 
^"chp Józef Teodorowicz, Arcbp Edward 

A°PP> Arcbp Bolesław Twardowski Arcbp 
il'am Sapieha, Arcbp R< muald Jałbrzykow-

Arcbp Antoni Julian Nowowiejski, Arcbp 
»tonisław Gall. Bp Grzegorz Chomyszyn, Bp 

2«fat Kocyłowski, Bp Augustyn Łosiński, 
ty Marian Le n Fulman, Bp Henryk Przeż- 
k’ecki, Bp Adolf Szelążek, Bp Stanisław Łu- 
foniski, Bp Stanisław Okoniewski, Bp Teodor 
^bina, Bp Karol Radońsiki, Bp Włodzi- 

’ Jasiński, Bp Franciszek Lisowski, Bp 
tonisław Adamski, Bp Mikołaj Czarnecki, Bp

list pasterski Biskupovi R. P. i Jasnopörskiepp Synoda Plenarnego.
(Dokończenie.)

Drobne wiadomości.

Z Cieszyna i okolicy.
Dożynki okręgowe Katol. Stów. Młodzieży 

Męskiej okręgu cieszyńskiego odbędą się w nie­
dzielę 11 października w Haźlachu. O godz. 2 
po poł. nabożeństwo dziękczynne za żniwa w 
kościele hażlaskim, następnie pochód i uroczy­
stość żniwna. Wzywa się wszystkie Oddziały 
KSMm okręgu cieszyńskiego, by w tym dniu 
gremialnie przybyły do Hażlacha.

Rekolekcje Franciszkańskie odbędą się w 
kościele SS. Elżbietanek w Cieszynie. Począ­
tek w środę 7 października o gudz. 6 wieczo­
rem, a zakończenie w niedzielę 11 październi­
ka z wspólną komunią św. Porządek rekolekcji 
będzie ogłoszony z ambony. Wydział 111 Zako­
nu św. Franciszka prosi o liczny udział tak 
członków, jak i wszystkich wiernych.

Święto pułkowe urządza 4 p. s. p. w Cie­
szynie z następującym programem: w piątek 25 
b. m. o godz. 9 nabożeństwo żałobne za pole­
głych w kościele parafialnym, o g. 17 akademia 
żołnierska w Domu Żołnierza, o g. 18.30 cap­
strzyk, o g. 20.30 uroczysty apel poległych na 
dziedzińcu koszar. Zaś w sobotę 26 b. m. o g. 
6.30 pobudka ulicami miasta, o g. 10 msza św. 
połowa na placu koszarowym, wręczenie od­
znak pułkowych, defilada przed Domem Żoł­
nierza i o godz. 17 zabawa żołnierska w Domu 
Żołnierza.

Tydzień LOPP w Cieszynie. W dniach od 
27 września do 4 października ziemia śląska 
oochodzi XIII Tydzień LOPP. LOPP w 13-let- 
niej swej działalności przyczynił się bardzo 
skutecznie do rozbudowy polskiego lotnictwa 
i nie ustawał nigdy w uświadamianiu społe­
czeństwa o skutkach wojny lotniczo-gazowej i 
w podawaniu sposobów oraz środków samo­
obrony. Niechaj nia ,go nie braknie w tej or­
ganizacji! Zgłaszanie się na członka lub usku­
tecznianie składek członkowskich można usku­
teczniać u skarbnika Koła p >dkom. Józefa 
Siwka, Cieszyn, pl. Sobieskiego 17, m. 1. Pro­
gram Tygodnia LOPP ogłasza się osobnymi afi­
szami na ulicach miasta. Nalepi ł LOPP po ce­
nie 20 i 10 gr można nabyć w Księgarni Nowe 
Kresy.

Z teatru polskiego w Cieszynie. Sezon te­
atralny rozpoczęty zostanie w d 2. października 
wspaniałym przedstawieniem sztuki „Wyzwo­
lenie" Stanisława Wyspiańskiego, odegranym 
przez zespół teatru katowickiego, nazwanego 
obecnie imieniem St. Wyspiańskiego, w świet­
nej reżyserii zaszczytnie znanego artysty dra 
Leop. Pobóg-Kielanowskiego przy ilustracji mu­
zycznej A. Zulińskiego a dekoracjach Józefa 
Jamutowskiego. Sztuka to potężna i aczkol­
wiek napisana w 1902 r. przez nieśmiertelnego 
mistrza, to właśnie teraz aktualna, bo poeta 
geniuszem swym przewidział wtedy, że nieda­
lekie już czasy budowania wolnej Polski i że 
nastąpią chwile „Wyzwolenia z błędów prze­
szłości". Jakże blii-ką jest nam ta sztuka, kiedy 
właśnie z naszych czynów, z naszej pracy ma 
powstać potężna Polska — Wyspiańskiego. 
— Należy poaać do wiadomości, że dyrekcja 
teatru polskiego w Cieszynie, chcąc jak najszer­
szym warstwom społeczeństwa uprzystępnić 
korzystanie z przybytku kultury i sztuki, ob­
niżyła wydatnie bilety wstępu przez wprowa­
dzenie t. zw. biletów abonamentowych na 7 
przedstawień zespołu teatru katowickiego w 
sezonie, począwszy od listopada b. r.; bilety te 
mogą być płatne w 4—5 ratach miesięcznych 
i obowiązują na 7 przedstawień, a jaik wydat­
na jest obniżka, to widać z poniższego zesta­
wienia cen za 1 przedstawienie; w abonamen­
cie parter rząd 1—3 po 2.50 zł zamiast 4 zł. 
rząd fe—6 po 2 zł zamiast 3.20 zł, rząd 7—-9 po 
1.85 zł zamiast 2.60 zł, rząd 10—12 po 1.70 zł 
zamiast 2 zł, balkon I p. rząd 1 po 2.50 zł za­
miast 4 zł, rząd 2—3 po 1.9» zł zamiast 3.20 zł, 
rząd 4—5 po 1.70 zł zamiast 2 zł, loże 11 zł za­
miast 15 zł. Bilety abonamentowe bardzo, jak 
widzimy korzystne, obowiązują z góry na 7 
przedstawień, będą do nabycia w Kresach już 
około 15 października. Piócz- tego udzielono 
uczącej się młodzieży stałej zniżki 50 proc. 
Dyrekcja przygotowuje na najbliższą przy­
szłość doborowe sztuk1, jak np. 13 listopada 
„Matura" Fodora, 11 grudnia wykwintna lek­
ka komedia „Tessa" Kennedy. Naczelnym 
wskazaniem dyrekcji będzie wystawiać tylko 
doborowe i interesujące dla wszystkich sztu­
ki, bez względu na koszty.
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Polskie Radio Katowice nada w niedzielę 
27 bm. o godz. 9 koncert repr. orkiestry łC P 
W„ o 10 transmisję mszy św. odprawionej 
na wałach przy Klasztorze Jasnogórskim przez 
ks. kardynała prymasa z okazji pielgrzymki i 
zlotu do Częstochowy Katol. Związku Kobiet, 
o g. 16.45 koncert połączonych orkiestr wojsko­
wych z Torunia, o g. 21 „Na wesołej lwowskiej 
fal: ; w poniedziałek o g. 8.10 transmisja z Dy­
rekcji Polskiej Loterii Państwowej w Warsza­
wie ciągirenia głównej wygranej jednego milio­
na złotych; w środę o g. 15.30 „Bogumił Hoff; 
odkrywca góralszczyzny śląskiej", pogadanka 
Ludwika Brożka; w czwartek o g. 18 50 prze­
mówienie ministra W. R. i O. P. prof. Święto- 
sławskiego z okazji Tygodnia Budowy Szkół 
Powszechnych o g. 19.10 oryginalny teatr wy­
obraźni: słuchowisko p. t. „Mój synek", napi­
sał Gustaw Morcinek, w piątek o g. 18.30 wią­
zankę pieśni ludowych śląskich wykona Mie­
szany Chór Kolejowy.

Dla niewidomych. Katolickie stowarzy­
szenia w Cieszynie opodatkowały się na cele 
Opieki nad ociemniałymi w Laskach pod War­
szawą na sumę 56.30 zł, które Katolicki Urząd 
Parafialny wysłał czekiem na konto PKO nr 
13.777 w diiiu 18 b. m.

Podziękowanie. Za tak miłe i sympatyczne 
powitanie 4 psp. okazane podczas powrotu z ćwi­
czeń naszemu żołnierzowi tak przez ludność 
gmin powiatu cieszyńskiego, jako też przez 
społeczeństwo miasta Cieszyna, składam w 
imieniu własnym, oficerów, podoficerów i żoł­
nierzy serdeczne podziękowanie staropolskim 
Bóg zapłać! W szczególności dziękuję P. Sta­
roście P Jackowskiemu, P. Burmistrzowi Drowi 
Michejdzie, Przedstawicielom P. T. Ducho­
wieństwa, Dyrekcjom Szkół średnich pow­
szechnych, Przedstawicielom Organizacji i 
Związków i — co ze szczególną siłą podkreślam 
— naszej Kochanej Młodzieży wszystkich szkół 
za ich kwiaty i za ich serca. Żołnierz na ćwi­
czeniach ponorił wiele trudów i niewygód, j 
jednak, czego doznał podczas przyjęcia, każę 
mu o wszystkim zapomnieć, a nawet zachęca 
go do jeszcze wytrwalszej pracy dla dobra 
Ojczyzny. Równocześnie na ręce Prezydum 
Miasta Cieszyna składam serdeczne podzięko­
wanie za hojny dar w wysokości 1150 złotych, 
ofiarowanych na Dom Żołnierza. Przed, pod­
czas i po zbudowaniu tegoż Domu doznawał 
nasz pułk bardzo wiele życzliwości i przychyl­
ności, doznaje jej także i teraz, czego dowo­
dem jest hnjna ofiara podczas przywitania zpł- 
nierzy ofiarowana. Serdeczne: Bóg zapłać. —• 
Antoni W ł a s a k, dca 4 psp.

Surowe kary na przemytników pieniędzy. 
Władze celne i sądowe zabrały się na serio do 
szmuglerów pieniędzy. Surowe wyroki mają 
być przestrogą dla innych. Tylko surowe kary 
mogą odstraszyć ludzi od szmuglowania pie­
niędzy.— Trzeba wiedzieć, że o ile strażnik 
znajdzie więcej pieniędzy niż 10 złotych, za­
rządza konfiskatę wszystkich pieniędzy. Po­
nadto szmuglera czeka jeszcze kara więzienia 
od 6 miesięcy i grzywna. O kilku sprawach są­
dowych w Cieszynie już donosiliśmy. Onegdaj 
znowu Sad Okręgowy w Rybniku skazał nie­
jakiego Alojzego Lukasa z Ksiąźenic na 6 mie­
sięcy więzienia i 10 zł grzywny za to, że prze­
kraczając w dniu 25 sierpnia br. granicę do 
Niemiec, posiadał przy sobie oprócz dozwolo­
nych 10 zł jeszcze 5,20 zł, które ukrył osobno. 
Naturalnie skonfiskowano mu tę kwotę. Jak z 
tych surowych wyroków wynika, szmugiel 
pieniędzy nie opłaca się. Lepiej żyć z pawem 
w zgodzie, aniżeli wchodzić z nim w kolizję.

Wyjaśnienie. W związku z notatką p. t. 
„Z sali sądowej", umieszczoną w przedostat­
nim numerze, nadesłał nam p. Józef Pyszko 
następujące wyjaśnienie ; „bieprawdą jest, że 
byłem sekretarzem komitetu wydawniczego 
„Nowin Śląskich", gdyż tnkiego komitetu w o- 
kresie mojej pracy w „Nowinach Śl." w ogóle 
nie było. Nieprawdą j^sł, że p. Szuścik prze­
prowadzał kontrolę ksiąg „Nowin Śl. , prov a- 
dzonych jakoby przeze mnie, natomiast prawdą 
jest, iż administrację „Nowin Śl ” prowadzili w 
okresie mej pracy w tym wydawnictwie naj­
pierw p. Mucha, później p. Wiśniowski z p. 
Czums, a od 1. VH. 1934 r. podpisany pod kon­
trolą p. prof. Kowalskiego, bez Jakiegokolwiek 
udziału czy kontroli p. Szusc’ka. Nieprawdą 
jest, że sam sobie pokrywałem w ynagrodzenie, 
lecz prawdą jest, iż wynagrodzenie to pobiera- 

Wjdawca: Komitet Wydawniczy.

łem za wiedzą i aprobatą p. Kowalskiego, któ­
ry dysponował odpowiednim upoważnieniem p. 
dra Kotasa, jako wydawcy pisma. Nieprawdą 
jest, że wyjeżdżałem kiedykolwiek w dniu, na 
który kontrola ksiąg „Nowin Śl." była przez 
pi Szuścika wyznaczona, natomiast prawdą 
jest, iż całe to oświadczenie jest czystym wy­
mysłem i kłamstwem tegoż Szuścika. — J. 
Pyszko." y

Zgon. Dnia 20 b. n. zmarł w Cieszynie po 
długiej, ciężkiej chorobie w 75 roku życia dr 
Ludwik M ü 11 e r, adwokat, długoletni czło­
nek Wydziału gminnego i b. członek Rady 
gminnej, byty prezes izraelickiej gminy wyzna­
niowej w Cieszynie.

Ś. p. dr Józef Buzek, We wtorek 22 b. m. 
zmarł w Cieszynie ś. p. dr Józef Bùzek w 63 
roku życia. Zmarły urodził się w Końskiej, stu­
dia gimnazjalne odbył w gimnazjum niemiec­
kim w Cieszynie, po czym poświęcił się stu­
diom prawa. Ze względu na wyb:tne zdolności 
został zamianowany profesorem uniwersytetu 
we Lwowie. Interesował się żywo ruchem po­
litycznym w b. zaborze austriackim i posło­
wał z Małopolski w latach 1907—18 do parla­
mentu wiedeńskiego, gdzie z początku należał 
do klubu naiodowych demokratów, a później 
do konserwatystów. W niepodległej Polsce pia­
stował z ramienia Polskiego Stronnictwa Lu­
dowego mandat poselski w Sejmie ustawodaw­
czym, a w drugiej kadencji mandat do Senatu. 
Równocześnie był dyrektorem Głównego Urzę­
du Statystycznego w Warszawie z tytułem pod­
sekretarza stanu czyli wiceministra. W roku 
1928 po rozwiązaniu Sejmu wycofał się z poli­
tyki, a po przejściu na emeryturę w r. 1929 
zamieszkał w Cieszynie. Był od dłuższego cza 
su złożony ciężką, nieuleczalną chorobą. 
Zwłoki Zm trłego zostaną pochowane w wiosce 
rodzinnej Końskiej. Cześć jego pamięci!

Z Kaczyc. (O naukę religii.) Od 2 lat 
zaczęli udzielać nauki religii w naszej szkole 
niektórzy nauczyciele z tutej: zego grona. Już 
przeszłego roku odzywały się głosy przeciwne 
temu. Sprawę też w fałszywy sposób próbowa­
no przedstawić, że chodzi o wynagrodzenie za 
naukę religii, a tym czasem chodziło o to, żeby 
nauczyciele mieli ustawowo przepisaną pełną 
ilość godzin. Sądzimy, bośmy się nieraz nad 
tym dobrze zastanawiali, że religii ma nauczać 
przede wszystkim ten, który jest do tego spe­
cjalnie przygotowany. Nota w świadectwie ma- 
turycznym z religii nie koniecznie zawsze wy­
starcza. Chcemy najzym dzieciom zachować 
miłość do wiary naszej, jak nam ją rodzice prze­
kazali i dzieciom naszym dalej przekazać ka­
zali. Nauczać religii, to nie znaczy jedynie z 
katechizmu lub Biblii zadać odpowiednie pyta­
nia lub 2 czy 3 razy przez godzinę kazać każ­
demu dziecku modlitwę powtórzyć. Trzeba 
mieć zrozumienie życiowe modlitwy i przykła­
dami do wypełnienia religii w życiu pobudzić. 
Nieraz ze sobą o tym mówimy i chcemy, aby 
dzieci nasze uczył religii przynajmniej od 3 
klasy począwszy ksiądz, a nie dopiero w klasie 

6 i 7. P. inspektora zas prosimy o odpowiednie 
inne rozdzielenie godzin nauki, żeby religii na­
uczał ten, kto do tego jest szczególnie powoła­
ny, i to nie dopiero w dwóch ostatnich kla­
sach. — Rodzice.

Z Ogrodzonej. (Odpust.) W niedzielę 
27 b. m. odbędzie się u nas odpust w kościele 
parafialnym pod wezwaniem św. Mateusza. 
Ranne nabożeństwo o godz. 7.30, kazanie i su­
ma o godz. 10.30.

Drukarnia „Dziedzictwa“ w Cieszynie.

Z Bieiska i okolicy.

Z Czeskiego Śląska
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Z okręgu bielskiego K. S. M. m. W dnia 
3 i 4 października odbędzie się w Dziedzicaď 
w Domu Katolickim kurs okręgowy dla k,e' 
rownictw oddziałów i okręgu. Kurs ten r°J, 
pocznie się w sobotę 3 października o godz- 
po poł„ a zakończy się w niedzielę wieczÇ' 
rem. Zlot okręgowy odbędzie się w niedzi®1' hi 
4- października również w Domu Katolicki1111 Pb 
Zbiórka o godz. 9.45 przy Domu Związkowy1'1 e 
Z. K. P. przy ul. 3 Maja, skąd wyruszy P°c^ 
do kościoła parafialnego na nabożeństwo, »7 
re odprawi gen. sekr. ks. dr Krząkała z KatoWiCi 
po czym odbędize się w Domu Katol. urocz» ar 
sta akademia.

Włamanie. W nocy na sobotę- 19 b. m- 
terenie Bielska dokonano śmiałego włamań*®- 
Dotąd nie ujęci złodzieje włamali się do 1 
„Dworzec węglowy", gdzie po rozpruciu kay 
ogniotrwałej zabrali 2000 zł. Przestępcy Ą** 
zadowolili się tym łupem, bowiem zeszli d° 
nego biura, znajdującego się w tym samym 
dynku, do biura hurtowni soli, gdzie rów n* 
po rozpruciu kasy rakiem skradli całą gotów 
w kwocie 80 zł. Sprawcami włamania nieza^ 
dnie byli „fachowcy". Pracowali bowiem W 
kawiczkach gumowych, a nadto starali si? 
niepozostawienie śladów.

Z Czechowic. (Zatrucie alkoholem-) 
nocy 12 b. m. rzeźnik Jan Gąsiorek wy pi! 
ilość alkoholu. W następnym dniu 1__ L
siorka bez życia. Lekarz stwierdził, że 
zatruł się alkoholem, przy czym śmierć 
wskutek udaru serca.

Polska pielgrzymka na Welehrad. III z 
kon św. Franciszka pod kierownictwem 
dziekana Herrmanna z Wędryni urządza 
botę 3 października polską pielgrzymka 
Welehrad. Program: w sobotę wyjazd z , 
Cieszyna o godz. 12.23 przez Frýdek. O - 
wieczorem na miejscu kazanie, błogosławi 
stwo, odczyt z obrazami świetlnymi, proC yj 
na cmentarz z krótkim przemówieniem- q 
niedzielę o gndz. 7 rano kazanie, msza v . j 
g. 9 hołd św. Franciszkowi, św. Cyrylo 
Metodemu. O g. 10 suma z kazaniem, proc 
z Przenajśw. Sakramentem i odiwWJ ®’e . J 
bu złożonego przy chrzcie św. O g. 13.35 00J ß 
ze Starego Miasta, przyjazd do Cz. Cieszyn ■ 
g. 6 wiecz. Ze względu na zniżkę koszta . ř 
malne. Przejazd tam i z powrotem 
Cz. Cieszyna 38.80 Kcz. Po zakupieniu e 
macji za 6 Kcz w urzędzie parafialnym gp 
Cieszynie może każdy uczestnik korzy- 
proc. zniżki indywidualnej. Zniżka ta b‘s g0 
na z dowolnej stacji kolejowej do je- 
Miasta przy Welehradzie i z powrotem- ^0, 
gitymację tę można jechać którymk« Iwie a
ciągiem osobowym, obojętne z której s ‘ 
ważną jest od piątku do wtorku. __ ,__

Serdeczne podziękowanie składam^za^^. 
ezliwe poparcie w nowo otwartej ra , p.e' 
(dawniej p. Baier) Związkowi Podohe cZe- 
zerwy w Cieszynie, a w szczególności p- f sZa- 
sowi Cyrzykowi i całemu Zarżą do wi c od'
nownym Kolegom, prosząc nada o S *'
wiedzanie mnie. — Restaurator 8 Cieszy*1' 
t a r z, uchodźca z Czechosh iwacji.
ul. Legionów 11. _____-----

Redaktor odpowiedzialny: Ru °
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Nr 76.W Cl<scynie, wtorek, 28 września 1936.Mocznik 89.

W Czechoriowacjlr 
całorocznie .... 60 K£ 
kwartalnie .... 15 KC 
numer pojedynczy 80 h.

W Police: 
całorocznie . . . 10*— zł 
kwartalnie . . . MO zł 
numer pojedynczy 15 gr

Wychodzi we wtorek i piątek.
Adr« Redakcji I Administracji: Ci«zyn, «L Pokoj. 6, I p. — Konto Pocztowej Kasy Oizczęd- 

noid w Warszawie nr. itb.029. — Ogłoszenia po 1.50 zł za wiersz garmondowy.

Czasopisinn poświęcone wiadomościom politycznym* nauce* przemysłowi i zabawie.

Wojska narodowe w Hiszpanii idą naprzód:h
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Liga Narodów za Abisynię
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tylko na czas obecnej sesji i, w niczym nie prze­
sądza sprawy na przyszłość.

Zwołano natychmiast Zgromadzenie ple­
narne Ligi. Po zakomunikowaniu Zgromadzeniu 
tego raportu, przewodniczący zapytał, czy któ­
ryś z delegatów nie pragnie zabrać gło: u 
Przedstawiciel Węgier gen. Tanczos postawił 
wniosek, aby głosowanie by.o imienne. Wnio­
sek ten poparli delegat Austrii i Albanii. Wo­
bec tego przewodniczący zarządził głosowanie 
imienne. Dało ono następujący wynik: za ra­
portem padły 43 głosy, powstrzymano się 6 de­
legacji (Bułgaria, Panama, Syjam, Szwajcaria, 
Venezuela i Portugalia), przeciw raportowi .4 
(Austria, Węgry, Albania i Ekwador). Delegacja 
abisryńska została więc dopuszczona do obec­
nego Zgromadzenia Ligi na równi z innymi de­
legacjami. Sformułowano jedynie zastrzeżeme, 
że sprawa nie jest przesądzona, o ile chodzi o 
przyszłość.

Alkazar. Czerwone wojska rządowe, jak wia­
domo, wysadziły w powietrze część twierdzy, 
a jednak, mimo rozpaczliwych ataków, nie zdo­
łały dotychczas zdobyć ruin Alkazaru. Przez 
cały ubiegły tydzień artyleria obrzucała n iny, 
zamku gradem ciężkich pocisków, przy czym 
zwalona została jedyna z ocalałych dotych­
czas wież zamkowych. Piechota rządowa kilka­
krotnie próbowała szturmować Alkazar, kade­
ci jednak bohaterskim ati kiem nie tylko odrzu­
cili czerwonych, ale zmusili ich do opuszczenia 
kilku domów w pobliżu Alkazaru, zajętych 
przed kilku dniami.

Według najświeższych wiadomości radio­
stacja powstańcza w La Coruna donosi, że je­
den z oddziałów wojsk narodowych pod do­
wództwem płk. Asensio zdołał dotrzeć do To­
ledo i przyjść z pomocą oblężonym, zmuszając 
do ucieczki wojska rządowe, Oblężeni przyjęli 
odsiecz z nieopisaną radością, gdyż byli już u 
kresu swoich sił.

OFIARY WOJNY DOMOWEJ
Koresponaenci zagraniczni, przebywający 

w Hiszpanii, obliczają, że dotychczasowe ofia­
ry bratobójczej wojny domowej wynoszą 51 ty­
sięcy zabitych i 168 tysięcy rannych. Czy licz­
by te są ścisłe, trudno osądzić.

OFENSYWA NA MADRYT
. Obecnie, po zwycięstwach odniesionych na 

. fonc: e północnym, wojska narodowe w Hiszpa- 
Ç n* ßlowne swe siły kierują na Madryt, oskrzy-

ając go od północy (gen. Mola) i zachodu 
? fen. Franco). Zdobycie stolicy przechyliłoby 
u alrazu szalę zwycięstwa na stronę powstańców. 
C( Sztab wojsk czerwonych postanowił rzucić 
' Czystko na szalę, aby powstrzymać marsz 

lrnńi narodowej na stolicę. Wyraziło się to 
£ 2ede wszystkim w spowodowaniu sztucznej 
' »Wodzi przez otwarcie tam w dolinie rzeki Ta- 

V !° na południowy zachód od Madrytu. Powódź 
a nie wyrządziła jednak poważniejszych szkód 
Ostańcom i nie powstrzymała ich impetu. W 
4gu dwóch dni udało się powstańcom zestrze- 

ogółem 10 samolotów czerwonych.
Oceniając rozwój wypadków, należy za­

haczyć, że Madryt znajduje się w przededniu 
adkt. Rząd czerwony liczy si"j z tą możliwo- 

Scią i rozpoczął już częściową ewakuację stolicy

„IWY ALKAZARU” OCAIENI!
Jednocześnie wre zacięta walka w okoli- 

$ Toledo, gdzie kadeci powstańczy już od 
^óch miesięcy stawiają bohaterski opór prze- 

■tającym siłom rządowym, oblężeni w zamku 

Dewaluacja franka francuskiego.
cen światowych. Trzy rządy ogłaszają jedno­
cześnie deklarację, której tekst francuski w 
przekładzie opiewa m. in.:

„Rząd .francuski po naradzeniu się z rząda­
mi Stanów Zjednoczonych i Anglii przyłącza 
się do nich, aby stwierdzić wspólną wolę ochro­
ny pokoju oraz przyjazne swe stanowisko dla 
stworzenia warunków mogących jak najbar­
dziej się przyczynić do przywrócenia ładu w 
międzynarodowych stosunkach gospodarczych 
oraz do dalszego stosowania polityki, zmierza­
jącej do rozwoju dobrobytu światowego i po­
lepszenia stopy życiowej narodów. Rząd fran­

cuski, uważając, że pożądana stabilizacja głów­
nych walut nie mogła być oparta na trwałych 
podstawach bez uprzedniego zawarcia stałego 
porozumienia w zakres 1 : polityki gospodarczej 
rozmaitych mocarstw, postanowił w tym celu 
zaproponować parlamentowi przystosowanie 
własnych dewiz."

Przyjmując do wiadomości tę deklarację, 
rada ministrów zaaprobowała brzmienie projek­
tu ustawy monetarnej, której głównym celem 
jest przystosowanie kursu franka dc obecnej 
sytuacji gospodarczej. Na podstawie tej ustawy 
wartość złota, zawartego w jednym franku, 
wiana się wyrażać liczbą 49,43 miligramów zło­
ta 90Ü próby.

Nadzwyczajna sesja parlamentu zwołana 
została na poniedziałek 28 b. m. celem ratyfi­
kowania przedłożeń rządowych. Giełda pie­
niężna została zamknięta do wtorku.

Francuskie koła finansowe twierdzą, zę 
nowy parytet franka będzie ustalony wedle 
relacji 100 frnków za 1 funt szterling, czyli de­
waluacja franka wahać się będzie w granicach 
33 procent.

Obniżenie wartości franka francuskiego 
stwarza zupełnie nową sytuację w międzynaro­
dowych stosunkach p»enięzno-walutowych.

Szwajcaria też obniża swą walutę
Szwajcarska rada federalna (czyli rząd) 

odbyła w sobotę 26 b. m. 4-goózinne posiedze­
nie, po zakończeniu którego ogłoszony został 
następujący komunikal urzędowy: „Po przyję­
ciu do wiadomości decyzji rządu francuskiego o 
dewaluacji franka, mniej więcej o 30 proc., ra­
da federalna doszła do przekonania, że w inte­
resach gospodarki narodowej Szwajcaria bę­
dzie również musiała przybliżyć swoją walutę 
do poziomu najpoważniejszych walut świato­
wych. W poniedziałek rada przedłoży radom 
związkowym (parlamentowi) swoje wnioski w 
tej sprawie."

Prezydent federacji szwajcarskiej (premier 
i prezydent republiki w jednej osobie) Meyer 
zawiadomił w sobotę wieczorem przez radio 
ludność Szwajcarii o tym postanowienia rady 
federalnej. Zapowiedź obniżenia kursu franka 
szwajcarskiego wywołała w całym kraju ol­
brzymie wrażenie, tym bardziej, że nastąpiła 
ona w parę godzin po ogłoszeniu zapewnienia, 
iż Szwajcaria nie odstąpi- od dotychczasowego 
parytetu złota. Jak wiadomo, frank szwajcar­
ski był jedną z nielicznych juz walut świato­
wych, które zachowały niezmiennie swą pełną 
wartość z czasów przedwojennych. Po dewa­
luacji funta szterlinga i dolara uchodził frank 
szwajcarski za najbai dziej ustabilizowany pie­
niądz międzynarodowy

Drobne wiadomości.
Za paskarstwo do Berezy. Z Warszawy do­

noszą, iż wobec ważności akcji budowlano- 
mieszkaniowej dla życia gospodarczego pań­
stwa i wobec chęci wyzyskania tej akcji dla ce­
lów nadmiernego zyrku przez producentów ce­
gły rejonu stołecznego, zostali aresztowani i 
wysłani do Berezy Kartuskiej trzi właściciele 
cegielń: Mojżesz Szpajzman, Józef Więcej i 
Józef Mozenkys.

W komisji weryfikacyjnej Ligi Narodów, 
gającej pełnomocnictv'a delegacji abisyń- 
“fej, zaszedł zasadniczy zwrot. Komisja ta u- 
Jała mi< nowicie pełnomocnictwa delegacji a- 
>lsYńskiej za prawidłowe i upoważniające de- 
'■fecję abisyńską do udziału w pracach Zgro- 
Rdzenia Ligi. Wobec tego porzucono wszelkie 
jhjekty co do odesłania sprawy pełnomocnictw 

el;acji abisyńskiej do Trybunału. .Haskiego, 
uzasadnieniu swej uchwały komisja stanęła 

?? stanowisku, że odwołanie się do Hagi nie 
Jęłoby znaczenia praktycznego i że najlep- 

rozwiązaniem było zaproponowanie Zgro- 
/Mżeniu, aby uznało pełnomocnictwa delegacji 

tt*"yńskiej — mimo istniejących wątpliwości 
du ich prawidłowości — za wystarczające i 

.kalające tej delegacji na zasiadanie w 
feomadzeniu. Komisja brała również pod uwa- 
? obecną sytuację w Abisynii oraz fakt, że 
^wiązanie, wspomniane wyżej, obowiązuje

« W piątek 25 b. m. odbyło się w Paryżu 4- 
(^inne posiedzenie francuskiej rady mini- 

posiedzeniu ogłoszony został komuni- 
p t| który stwierdza, że minister finansów 
ęedstawił radzie całokształt sytuacji budże- 

' 1 i finansowej. Minister Vincent Auriol 
-ist a w ił radzie ministrów projekt porozu- 

monetarnego, zawartego między Stana- 
« Zjednoczonymi, Anglią i Francją. Rokowa­
li? francusko-angielsko-amerykańskie, które 
rah od trzech miesięcy, prowadzone były w 

największej tajemnicy. Osiągnięte porozu- 
etlie ma na celu zapewnienie równowagi
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ZNÓW KRYZYS LEGI NARODÓW.
Stworzona po wojnie światowej przez pre­

zydenta Ameryki Wilsona Ligi Narodów 
przechodziła w swym krótkim życ .a — jak każ­
dy twór ludzki — zmienne (kcleje. Na ogól 
powaga jej słabła z roku na rok. Miała jednak 
i chwile wzrostu swego znaczenia. Ostatnio 
przed rokiem uchwalenie i — bądź < » bądź — 
przeprowadzenie sankcji antywłoskich było 
wydarzeniem, które zdawało się wskazywać, 
że Liga ma jednak coś do powiedzenia nie tyl­
ko w dziedzinie międzynarodowej współpracy 
kulturalnej, mięuzynarodc vej statystyki tp.. 
lecz i w dziedzinie polityki.

Ciosy, jakie mimo sankcji spadły na Ab.- 
synię z ręki włoskich marszałków de Bono, Ba 
dogi o i Graziani, zniweczyły jednak zyrki, ja­
kie autorytet Ligi Narodów osiągnął przez 
wpr< wadzenie sankcji. Pierwsza ta próba, za 
stosowana przez ligowy aparat t. zw. zbL.o 
wego działania, nie powiodła się. Sankcje oka­
zały się zbyt słabą bronią w stosunku d< 
Włoch. Sięgnąć do arsenału poważniejjzycłi 
środków przeciw napastnikowi — Liga nie 
śmiała czy po prostu nie mogła. Nie było chęt 
nych, którzy by za sprawę negusa gotovn byli 
stanąć do mniej czy więcej twartej walki z fa 
szydłowskimi Włochami.

Obecnie połowiczne, niezdecydowane sta- 
n iwisko Ligi w sprawie abisyńskiej zwraca sil 
przeciwko niej samej. 1 o podbiciu Abisynii 
przez Włochy, wbrew woli Ligi, weszła na po* 
rządek dzienny sprawa uznania czy nieuznania 
tego faktu przez Ligę. Sytuacja Ligi była nie­
zmiernie trudna. Miała ona do wyboru: albo 
dopuścić delegację abisyńską do udziału w o- 
bradach, albo też wykluczyć ją pod pwzorem 
niewystarczających pełnomocnictw. Gdyby de­
legacja abisyńska została wykluczona, jak tego 
zadały Włochy — oznaczałby to uznanie przez 
Ligę stanu faktycznego, powstałego wyraźnie 
u brew Lidze. Byłoby to równorzędne z uzna­
niem podboju, byłoby to przyznaniem się do 
porażki oraz zaprzeczeniem ideałów, dla zi­
szczenia których Ligę do życia powołano Sta­
rania dyplomatów genewskich szły początkowo 
w kierunku utop d ania sprawy w zakamarkach 
t. zw. procedury ligowej. Sżukano — ^ak^zwy­
kle — wyjścia połowicznego. Ligow mistrze 
od giętkich tormuł chcieli sprawę odesłać do 
trybuna hi haskiego, niechby ... międzynarodo­
wi prawnicy nad nią przez kilka tygodni ra­
dzili, *ym czasem Genewa pozbędzie s.ę nie­
wygodnego negusa, a później „jaK< to będzie .

Cóż, kiedy tę sielankę ligową psuli Włosi, któ­
rzy nie' chcieli iść w tej sprawie na żadne kom­
promisy, skorzystali też ze sposobności prze­
różni, dosyć liczni w delegacjach państw ligo­
wych przedstav ciele czerwonych miedzynaro- 

! dówek (z bolszewickim komisarzem Litwin, - 
I wem i de'egatem czerwonego rządu hiszpań- 
I skiego na czele), by znienawidzonemu faszy- 
I zmówi przypiąć jeszcze jedną łatkę, a szalę 
przeważyła Anglia, która nie mogła oprzeć się 

I pokusie sprawienia nowego kłopotu Włochom, 
i I tak doszło dosyć niespodziewanie do uchwa­

ły, uznającej mandaty wysłanników negusa.
Jak Musst lini zareaguje na tę niek rzystną 

dla Włoch uchwałę, na razie jeszcze nie wia­
domo. Jedni liczą się z zupełnym wystąpieniem 

! obrażonych Wło Ji z Ligi, inni twierdzą, że 
wprawdzie oficjalnie Włochy nie zgłoszą swego 
wystąpienia, lecz usuną się od wszelkiej współ­
pracy z instytucją genewską, co w gruncie rze­
czy bedzie .‘znaczało to samo.

TaŁ czy o'rak — Lidze Narodów grozi po- 
we osłabienie. Gdy zważymy, że wbrew na- 
dz’ejom -jej twórcy V ilsona, do Ligi nie przv 
stąpiło tak wielkie mocarstw^ iak Ameryka, że 
z Ligi wystąpiły już dwa wielkie mocarstwa — 
Japonia i Niemcy, to jasne się staje, że wystą­
pienie Włoch stano wiłoby prawie zupełne 

i przekreślenie powszechnego, światowego cha­
rakteru Ligi. Z wielkich mocarstw poz_stały­
by w Lidze tylko Anglia i Francja, no i Sowie­
ty, które jeszcze niedawno wyśmiewały się z 
Ligi, jako z „burżuazyjnego potworka", i które 
bodaj czy nie powrócą do tej taktyki w stosun 
ku do instytucji genewskiej, skuro tylko okaże 
się to dogodniejszym dla ich rozgrywek polity­
cznych na wewnątrz czy na zewnątrz.

A co Abisynia, względnie jej wygnany 
władca skorzysta z ostatniej uchwały. Ligi? 
Tyle co nic, to pozostaje faktem, że kraj negu­
sa w wyniku nrzegranej wojny stra ił niepod­
ległość i że Włochy nie wydają swej zdobyczy.

Drobne wiadomości.
Licytacja majątku b. posła Jarczyka. W 

tych dniach odbyła się przymusowa sprzedaż 
majątku b. posła Jarczyka w Podlesiu pod Mi­
kołowem. Licytacja nastąpiła aż w drugim ter­
minie obejmowała wielką fabrykę wyrobów 
drzewnych, do której należały większe zabudo 

wania fabryczne, maszyny oraz zapasy urzeua 
Sprzedany został również wielki plac fabrycz­
ny oraz piękna willa. Nieruchomość zos 
nabyta przęz brata jego dra Konrada Jarczyka 
z Kat .wic za 5o.b56 złotych. Wszystkie nicru 
chomoścj zostały oszacowane na 72 ty 3. zł. na­
znaczyć należy, że b. poseł Jarczyk z klubu B. 
B., który w latach 1930—35 piastował manda 
poselski do Sejmu R P. z okręgu Cieszyn- 
Pszczyna-Rybnik, w ostatnim czasie utrą ‘ 
wszelkie wpływy w obozie prorządowym, # 
którym kiedyś odgrywał poważną rolę.

Miasto bez żydów. Z miasteczka Bieru» 
Stary w powiecie pszczyńskim, liczącego 3 tys. 
n ieszkańców, wyprowadziła się ostatnia rodzi' 
na żydowska. Oby było więcej tak szczęśliwym 
miast!

Ludowcy w Berezie. W ostatnich tygod­
niach wywieziono z polecenia władz admin' 
stracyjnych 6 działaczy Stronnictwa Ludowe; 
z Małopolski do obozu izolacyjnego w Berezit 
Kartuskiej.

Niedola pracowników państwowych. R®' 
prezentacja piacowników państwowych złoży*a 
na ręce premiera gen. Składkowskiego memę’ 
riał, przedstawiający obecne ciężkie poło^nie 
tych pracowników. Memoriał zawiera cieką#0 
zestawienie statystyczne: „Uposażenia funkcjo; 
nariuszów państwowych w administracji * 
szkolnictwie przedstawiają się w ten sposób, 
na ogólną ilość 136.407 funkcjonariuszów P* 1 *’ 
biera 117.855 uposażenie od 100 zł (grupa 
d 260 zł (grupa VIII) miesięcznie; procent' -lJ 
zatem 84 proc, pracowników państwowych P' 
biera najniższe, nie wystarczające na utrzyj11^ 
nie siebie i rodziny uposażenie miesięczne, 
sprawi^ : dodatku rodzinnego czytamy w mn v 
riale: „Także polskie ustawodawstwo uposaze 
niowe dałt właściwy wyraz zrozumieniu 
trzeb rodzinnych pracownika państwowi 
przyznając mu dodatki rodzinne, które w -Cf 
tach z października 1933 r. zostały zniesio^ 
tylko w stosunku do osób cywilnych, netofl113. 
zostały utrzymane w stosunku do osób 
skowych tak, jakby one tylko miały praW° •> 
czyć na pomoc Państwa w utrzymaniu rodziny

polsce i b. zaborze pruskim otrzymują 
Niemiec i innych krajów, my zaś z subsydiów 
mieckich nie korzystamy, ani korzystać, nie 0 
my... Z troską nieraz patrzę w przyszłość... Ą 
roskopy na przyszłość? Jestem przekonany, z 
■wangelicyzm w ogóle, a szczególnie polski 
swoje posłannictwo w naszym kraju. Mi*'1 ’.|1Q. 
jesteśmy niezbyt licznytń kościołem (około 1 jj- 
na ewangelików), jednak walory, jakie .'PjgLwa, 
my, zasady wolności sumienia i chrześcija j|ate- 
pełnegu samowiedzy (człowiek wierzy nie 0 
go, że tak każę kler i Kościół), te walory 
trzebne naszemu krajowi i dlatego mówię» z 
na darmo nas tu Bóg postawił.“

Znów te „walory, — a jak się one ^ł8 JeD* 
u protestantów? Odpowiada inny supi rintSy$zł*
i pastor lubelski Schoeneich: „Czas żeby ^asz3 * * * *
nasz.a społeczność ewangelicka, zwłaszcza
ewangelicka inteligencja ze swego ewange11 r 
pasywnego, biernego, tradycyjnego i PrzcSZLreSzc>e
wangelicyzmu aktywnego, żywego, żebv *vange-
poczęła nasza inteligencja tworzyć myśl e Wj 
licką, czyn ewangelicki, żeby zajęła nale?1^ i|... 
sce w życiu danego zboru, w życiu Ojc 
Tradycja ewangelicka jest cenną rzeczą, ą p<r 
starczającą. Wiary głębokiej, czynnej, 
trzeba, aby być dobrym ewangelikiem. )

Taki ponury obraz „kwíetyzmu, 
zrnu i pasywizmu“ zboru lubelskiego ’
długoletni pastor, luminarz wśród ”“us/ři.ich re
jak go charakteryzuje senior wojsk po s 
liks Gloeh: „Nie ma wpośiód żyjącyd l^szego 
dziej wykształconego teologa, doświadczę & . au- 
stora i superintendenta, płodniejszego y< ązie* 
tora setek artykułów, broszur i książko ^rybitń? 
od ks. Schoeneicha... w r. 19>17. °Kh^cilÜ 
rolę w dziejach naszego kościoła, gdy 
się podtrzymywał i utwierdzał, a to

Przykładna kara za przemycanie fi T 
Sąd okręgowy w Gdyni skazał pizemys’’ . 
gdyńskiego Rygalo-Prusaka na 7 miesięcy 
zienia i 3000 zł grzywny za popełnione Pzj 
stępstwo dewizowe. Rygalo-Prusak usił° 
przemycić schowane w motorze własneg" I 
mochodu 400 zł. Przychwycony został na é1^ 
cy Gdańska.

<7 obronie prawdy.
4. Skargi pastorów na brak wiary i bierność pro­

testantyzmu w Polsce.
„Zdaniem miarodajnych sfer katolickich po- 

iużęnie katolicyzmu w P-lsce jest katastrofalne 
i wręcz .beznadziejne pod kaź ym względem... ka­
tolicyzm znajduje się w stadium umierania, na 
każdym kroku widoczny jest uwiąd, zanik i roz- 
piężenie“ — tak autor artykułów p. t. .,Hallo. 
Hallo! Zmierzch katolicyzmu v Pylsce )

Jak już poprzednio powiedzieliśmy. ak Żlc, 
tak rozpaczliwi^, tak beznadziejnie złe katolicyzm 
nie stoi w Polsce. Nam się wj daje, że raczej pro­
testantyzmowi w Polsce zagraża niebezpieczeń­
stwo inercji i bezwładu.

Posłuchajmy, co w ostatnich czasach czołowi 
protestanccy mężowie mówią i piszą o protestan­
tyzmie w Polsce. Zarząd Towarzystwa Polskiej 
Młodzieży Ewangelickiej w Warszawie narzeka 
w art} kule: „Budujemy aobie dom następująco. 
„Zboruwników i członków wygrzebywać trzeba 
wśród miasta wprost przemocą, ; brak zaintereso­
wania i poczucia wspólnoty duchowej wykazują 
chociażby wszystkie walne zebr inia na naszym 
terenie. Bo, żeby na zebraniu walnym zboru iw 
Warszawie, gdzie jest tylu ewangelików, że ich 
kościół w Wigilię Bożego Narodzenia pomieścić 
nie może, nie było quorum (t. j. wymaganej sta 
tutem liczby obecnych), to wstyd. A wszyscy na­
rzekamy na kryzys, starsi na młodz ież, młodzież 
na starszych.“10)

W roku 19J6 powtórzyło się to samo. Ogól­
ne Zebranie Zboru, wyznaczone na dzień i 7 maja, 
z powodu nieprzybycia przewidzianej Regulami­
nem Zboiu liczby członków nie doszio d-< skutku, 
wskutek czego Kolegium Kościelne ..zwołuje na 
stępne Ogólne Zebranie, na którym Kolegium Ko­

ścielne złoży sprawozdanie ze swej działalności za 
r. 1935, na 8 VI, godz. 7 i pół wiccz.““)

Generalny 'superintendent Juliusz Burscne, 
„największy dostojnik Kościoła ewang. augs. w 
Pulsce“48) w wywiadzie udzielonym 50-Kcie 
swej służby duszpasterskiej p. Irenie Wieczorków- 
nej (współredakturcc „Zwiastuna Ew ngeliczne- 
go“) na zapytanie, co myśli o ewangelicyzmie w 
Polsce, skonstatował, że „po wojnie najtrudniejsze 
były lata od 1920 do 1922, czas synodu konstytu­
cyjnego wypełniony walkę dwu odłamów: ey an- 
gclików polskich i niemieckich. Wtuuy Kościołowi 
naszemu było ciężko, zdawało się, że nastąpi po­
dział na dwie części. Byłoby to szkr dliwe (jeszcze 
jeden kościół — ob( cnie mamy sześć) i z tego 
względu, że w poszczególnych zborach nie uniknę­
łoby się tarć, gdyż należą do nich i Polacy i Niem­
cy, w innych znowu są z pochodzenia Niemcy, 
ale gdy starsze pokolenia zborowników uważają i 
się za Niemców, młodsze więcej, ale jeszcze nie 
zupełnie czują się Polakami. 1; tylko dzięki pomocy 
Bożej udało mi s ę zażegnać niebezpieczeństwo. 
Niestety nie minęło ono zupełnie i od czasu do 
czasu te różnice narodowściowe zaostrzają się, na 
przykład 2 lata temu były znowu nieporozumienia. 
z powodu nowego projektu prawa kościelnej. Jest 
tc/ jedna z największych bolączek ewangelicyzmu 
polskiego... Że stosunek państwa do naszego Ko­
ścioła jest nieuregulowany, jest dla nas ciężką 
krzyw dą, bo musimy się rządzie przestarzałym 
prawem ’. 1849 roku i .óinynii innymi, obowiązu­
jącymi w b. zaborze austriackim i na kresi ch 
wschodnich. Nie mamy możności wciągania do 
współpracy osób świeckich, zwoływania synodów, 
na których delegaci świeccy rozpatrywaliby wspól­
nie z księżmi sprawy Ki 'cioła i jego u tawodaw- 
stwo. Pod względem finansowym Kościół ewange­
licki w Polsce w ogóle, a nasz Kościół szczególnie 
jest upośledzony. Kościoły ewangelickie w Mało- 
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Nowa pisownia.
INTERPUNKCJA.

Interpunkcja służy dwojakiemu celowi:
Ü dzieląc tekst zewnętrznie na grupy wy- 

razów lub nawet pojedyncze wyrazy i charak- 
ryzując niektórymi znakami pewne wyrazy 

ub ich grupy pod względem składniowym lub 
‘resciowym, ułatwia zrozumienie treści;

2) ułatwia też tym samym odpowiednie wy' 
koszenie tekstu.

Do podziału tekstu służą: kropka, średnik, 
Przecinek i częściowo pauza, przy czym siła 
oddzielająca tych znaków jest różna. Najsil- 
O'ejsze oddzielenie dwu ustępów stanowi t. zw. 
a linea z odstępem między wierszami, dalsze 
stopnie (coraz słabsze) stanowią: samo a linea 
oez odstępu między wierszami, kropka z pau- 

oama ikropka, średnik, pauza, przecinek.
Inne znaki pełnią odmienne funkcje. Mia­

nowicie dwukropek jest znakiem zapowiadają- 
ym nową treść, pytajnik charakteryzuje zda«- 

Ora treściowo, wykrzyknik (a także często pau- 
J8 i wielokropek) ma wartość dynamiczną, 
dwie pauzy i nawiasy (często również przecin- 

służą do wydzielania drugoplanowych 
C2fonuw, cudzysłów wreszcie jest znakiem cy- 
*°wania.

Poszczególne znaki mają więc zasadniczo 
"Kreśloną rolę, w indywidualnym ich użyciu je- 
-ak możliwa jest pewna dowolność i zastępo- 
ao’ e jednych znaków drugimi (np. przecinek 

!UI> kropka, przecinek lub średnik, średnik lub 
r°pl.a przecinek lub pauza, przecinek lub 

“Wukropek, nawiasy lub dwie pauzy).
P-danę poniżej zasady interpunkcji obej- 

^ują wypadki najważniejsze, aby zaspokoić 
"owszednie potrzeby ogółu pisząc^ch. Raz o- 
reślają one ujęcie znaku przestankowego w 

sPosób ścisły, kiea f indziej zostawiają swobodę. 
Eyšliúp je tak sformułowano, ponieważ poza 
seretem wypadków, dających się ująć w ści- 

normę, jest dużo takich, gdzie indywidual­
ność piszącego, jego postawa uczuciowa, jego 
nmiar specjalnego uwydatnienia pewnego od- 

Clenifl myślowego czy toku rytmicznego itd. 
Ostrzygą o takiej czy innej interpunkcji. Jak 
Mowy zdań, tak i podkreślenia w nici pew- 
v,h stosunków nie można skrępować bezwy- 

''^kowymi, sztywnymi przepisami. W mowie 
‘“'^einy wyrazić bardzo subtelne nieraz mo- 
ula.cje myśli przy pomocy akcentu, przyśpie

pauzy; w piśmie częściowo przynaji niej 
Pełnia to zadanie interpunkcja. (Cdn.)

i Pogłoski o likwidacji stronnictw.
Według doiiiesież prasy z Warszawy, w 

; kołach politycznych zbliżonych do Rządu mó­
wi się obecnie znów o możliwości likwidacji, 
stronnictw politycznych. Sprawa ta była aktu­
alną zaraz po uchwaleniu obowiązującej dziś 
Konstytucji. Z wielu jednak względów Rząd 
nie mógł wówczas pójść na drogę likwidacji 
stronnictw przez ich rozwiązanie tym bardziej, 
że obóz prorządowy od tego czasu nie przed­
sięwziął żadnej pracy organizacyjnej wśród 
społeczeństwa, a przeciwnie jedyna organiza­
cja prorządowa B. B. W. R. została rozwiązana.

i Sprawa ta ma być obecnie znów aktualną, za­
raz po ogłoszeniu i utworzeniu prorządowej

i „Służby Narodowej", przygotowywanej przez 
pułk. Koca, która ma byc — według tych po­
głosek — oparta na wzorach włoskich i nie­
mieckich. Sama forma likwidacji stronnictw 
politycznych (wszystlkicn) nie jest podobno je­
szcze ustalona.

he wyniesie pożyczka francuska?
Donosiliśmy już, iż Francja ma udzielić 

Polsce pożyczki, przeznaczonej głównie na 
podniesienie obronności państwa. Ze strony u- 
rzędowej polskiej nie ogłoszono dotąd bliż­
szych iformacji o tej pożyczce, natomiast po­
ważne angielske pismo „Economist " podaje, że 
otrzymać mamy:

1) 157 milionów zł gotówką na inwestycje 
• w polskim przemyśle zbrojeniowym;
I 2) 341 milionów zł w postaci sprzętu 
i zbrojeniowego, który dostarczy nam Francja;

3) 131 milionów zł w postaci towarów, 
! które sprowadzone będą do Polski z Rosji

(?), a za które zapłaci Franc:a;
4) 341 milionów zł w postaci kredytu, kto 

‘ rego udzieli Bank Francuski Bankowi Pol
skiemu.

Razem więc pomoc Francji dla Polski ma 
wynosić 970 milionów złotych, z tego jednak 
tylko 157 milionów zł ma wpłynąć do kraju 
gotówką.

Jakie będą warunki tej pomocy, :_ki bę­
dzie procent i w jakim czasie mają być spłaco­
ne raty pożyczki — dotąd nie wiadomo.

Rola lotnictwa w wojnie ab i sy ń skie j
Włoskie ministerstwo lotnictwa ogłosiło 

niezwykle interesujące sprawozdanie statysty­
czne z działalności lotnictwa wojennego pod­
czas walk w Abisynii.

Ze sprawozdania v ynika, że Włochy po­
siadały w Afryce wschodniej 510 samolotów 

1 wojennych. W Erytrei wybudowano 25 lotnisk, 
w Somali 54. Lotnicy włoscy dokonali 750U 
lotów (około 40 tys. godzin lotu), zrzucając 
przy tym kilka milionów kg materiałów wybu­
chowych. 50 okrętów kursowało stale pomię­
dzy Włochami a Afryką wschodnią, przewo­
żąc samoloty, silniki i bomby. Dla budowy lo­
tnisk wysłano z Genui i Neapolu do Massauy 
i Mogadiscio 10 tys. ton cementu, 100 tys. m 
kw. eternitu, 80 tys. m. kw. dachówek, 150 
toii lakieru, 600 reflektorów, 120 wieżyczek 
sygnałowych oraz kilkaset aparatów dla stacji 
radiotelegraficznych. D W— tysiące samochodów 
obsługiwało lotniska w Erytrei i Somalii.

Podczas operacji wojennych na północnym 
i południowym froncie poległo 86 lotników. 
Abisyńczycy zestrzelili 8 samolotów i uszko­
dzili pociskami 259 samolotów. Z wszystkich 
formacji wojskowych, biorących udział w wy­
prawie abisyńskiej, lotnictwo otrzymało naj­
większą stosunkowo ilość odznaczeń bojowych.

Drobne wiadomości.
Wybory w Łodzi. W niedzielę 27 b. m. od­

były się wybory do rady miejskiej w Lodzi, naj­
większym po stolicy mi ście Polski. O mandaty 
ubiegało się 16 list kandydatów. Wybory obec­
ne poprzedzone zostały niezwykle ożywioną i 
forsowną agitacją wszystkich stronnictw poli­
tycznych. Chodzi bowiem nie tylko o to, kto 
będzie rządził na ratuszu łódzkim, ale o zado­
kumentowanie żywotności programów poszcze­
gólnych stronnictw przed całym krajem. Dlate­
go wybory były niezwykle starannie przygoto­
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wane przez kierownictwa głównych stronnictw, 
a na ich wyniki oczekuje z niezmiernym zain­
teresowaniem cały kraj. W poprzednich wybo­
rach do rady miejskiej, jak wiadomo, większość 
otrzymało Stronnictwo Narodowe, mianowicie 
zdobyło łącznie z Ch. D. 39 mandatów, żydzi 
uzyskali wówczas 14 mandatów, B. B. 10, PPS 
8 i Niemcy 1 mandat. Do tej pory wyniki wczo 
rajszych wyborów nie są jeszcze znane. Wiado­
mo tylko tyle, że frekwencja głosujących była 
wielka. Do godz. 16 głosowało według pobież­
nych obliczeń ze wszystkich obwodów około 
200 tysięcy wyborców na ogólną liczbę 360 tys. 
uprawnionych do głosowania.

Wynik pościgu za sprawcami mordu rodzi­
ny Goldfingerów. W pościgu za sprawcami be 
stialskiegp mordu rodziny Goldfingera w Nie 
zdowie pod Krakowem policja dokonała licz­
nych aresztowań. Jednego z aresztowanych 
najbardziej obciążonego zarzutem doprowadzo­
no do szpitala św. Łazarza w Krakowie, gdzie 
przebywa ranny służący Goldfingerów, 17-letni 
Franciszek Piech. Piech miał rzeKomo rozpo­
znać w aresztowanym jednego ze sprawców 
krwawego napadu.

Radykalizacja żydów warszawskich. W 
niedzielę 6 b. m. odbyły się, wybory do żydoi z- 
skiej gminy wyznaniowej w Warszawie. Na 
94.300 osób uprawnionych do głosowania, sko 
rzystało z prawa głosowania tylko 40 745 osób. 
Największą ilość mandatów uzyskała żydow­
ska organizacja socjalistyczna „Bund", która 
na 50 mandatów zdobyła 14 mandatów. Sukces 
„Bundu" świadczy o radykalizacji mas żydow­
skich w Warszawie. Dalsze miejsce zajęła or­
ganizacja o charakterze religijnym „Aguda", 
która zdobyła 11 mandatów. Natomiast Blok 
narodowo-żydowski, jednoczący organizacje sy­
jonistyczne, uzyskał tylko 10 miejsc. Rzecz 
charakterystyczna, że burżuazja inte .gencja 
żydowska powstrzymała się od udziału w gło­
sowaniu.

Piorun odkrył skarb. Kołu miejscowości 
Vránowa w Czechach piorun uderzył w wy­
rzeźbioną w piaskowcu statuę świętego, która 
stała na podwórzu jednego z miejscowych go­
spodarstw. Na skutek uderzenie piorunu statua 
rozpudła się i ok_załb się, że w jej wnętrzu 
schowana była skrzynka cynowa, zawierająca 
drogocenne stare klejnoty i złote monety war­
tości 5 mfjnów koron. Skarb pochodzi praw­
dopodobnie z okresu wojny 30-letniej, a więc z 
przed 300 lat.

Byty pastor biskupem katolickim. Ojciec 
św. mianował ks. prałata dra Henryka Poskitťa, 
byłego anglikańskiego pastora, biskupem w die­
cezji Leeds w Anglii. Ks. biskup Poskitt liczy 
58 lat. Fo ukończemu uniwersytetu i studiów 
teologicznych został pastorem anglikańskim w 
r. 1911. Nie znaiduiąc jednak na tym polu pra­
cy spokoju duchowego, postanowił bliżej zapo­
znać się z nauką i działalnością Kościoła kato­
lickiego i w rezultacie po paru latach wewnę­
trznej walki nawrócił się do katolicyzmu i zło­
żył wyznanie wiary w r. 1915, Po nawróceniu 
udał się do Rzymu, gdzie studiował teologię ka­
tolicka. po czym został wyświęcony na kapła­
na Wrócił do Anglii w r. 1922 i pełnił obowiąz­
ki rektora kościoła św. Piotra w Scarborough 
Często nryemawiał o potędze katolicyzmu i o 
psychologii konwertytów, ściągając tłumy słu­
chaczów nîe tylko ze sfer katolickich, ale i pro­
testanckich. latach ostatnich ks. dr oskitt 
pośw’°cił s«e wychowaniu przyszłych kapłanów, 
kierując íako rektor seminarium duchownym w 
I cortc Obecna nominacia ks. k’oskitt na stano- 
w-sko bisktina. która wywołała duże wrażenie 
w kołach anglikańskich, nawiazuie do świetnej 
tradvcü rTvnnvch konwersji kardynałów Man 
ningą i Newmana, którzy przed swym nawró­
ceniem również spełniali urząd anglikańskich 
pastorów

Skutki kieski nieurodzaju w Ameryce. Rząd 
Stanów Zjednoczonych ogłosił, że na pomoc 
dla farmerów, któizy padli ofiarą klęski posu­
chy, potrzeba mie: ięcznie 5 milionów dolarów 
Prócz pieniędzy na doraźną pomoc, rząd musi 
znaleźć prace dla 150 tysięcy farmerów, którzy 
wskutek kieski posuchy stracili dotychczasowe 
warsztaty pracy. Bezpośrednim następstwem 
kieski Posuchy, która jeszcze w wvžszym stop­
niu odbiie sie na gospodarce w Stanach Zje­
dnoczonych, jest zapowiedziana już zwyżka cen 
chleba.

dniowy, argumentacją, przede wszystkim ogniem 
'i wielkiej miłości dla polskiej Ojczyzny i Lu 

rrskiego Kościoła“.44) W innych zborach też nie 
iej, jak wynika z przemówienia konfirmacyjne- 

H wygłoszonego przez pastora warszawskiego 
^Sjnunta Michelisa: „Mam wrażenie, — tnówił 

'T ie tego zrozumienia istoty życia, tej mądrości 
i’ebieskiej jest strasznie mało w naszych szeregach.

w zborze warszawskim zebrać pieniądze 
? dom starców i dom sierot, na szpital i gimna- 

?.n> można w niespełna dwa lata kosztem pól 
'liona złotych wybudować piękną Tabitę, można 
czasie kryzysu pokryć dach miedzią za 35 tysię- 

’ ale trudno jest skłonić kogo do osobistej ofia* * 
Ludzie dają pieniądze, lecz nie dadzą serca, nie 

fu^e' Dlatego brak ludzi do Kolegium K<-
*elnego, do Komitetu Pań Opiekunek, na ogól- 

Jch zebraniach Zboru, brak kandydatek do dia- 
^natu. Wygląda na to, że stop polsko_e<vangelic- 

Í społeczeństwa polega na tym, żeśmy. się wy- 
y*i cnót swojej dawnej krwi i przyjęli wady 
°ifcj nowej krwi... „Jabym tam nie był taki glu- 
żeby się narażać“ — oto nasza mądrość życio- 

Ijj4, I dlatego warszawski ewangelik weźmie na sie 
hańbę zaprzaństwa, podpisania niegodnego, re- 

i|^rsu judaszowej zdrady dla kariery, dla małżen-
„szczęścia“, ale nie narazi się na „swój 

' ż na każdy dzień.“ W rezultacie, chcąc za- 
°Wać życie swoje ,traci je.“4S)

(Cdn.)

8B) Pose! Ewangelicki z d. 28 IX 1935, nr 40.
Zwiastun Ewangeliczny z d. 6 V 1934, nr 18. 

”) Zwiastun Ewangeliczny z d. 24 V 1936, nr 21. 
) Zwiastun Ewangeliczny z d. 25 XI 1934,

'“) Zwiastun Ewangeliczny z d. 3 III 1935, nr 9. 
4j) Głos Ewangelicki z d. 8 III 1936, nr 10.

) Zwiastun Ewangeliczny z d. 29 IX 1935, nr 39.
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Z Cieszyna i okolicy.
Cieszyński Klub Szachistów rozpoczyna w 

diiiu 16 października turniej indywidualny o 
mistrzostwo Cieszyna w dwóch grupach i po­
dwójnych rundach w lonalu klubowym Grand 
Hotelu. Wszyscy, pragnący wziąć udział w 
turnieju, także niestowarzyszeni, mogą się 
zgłaszać ustrie luL pisemnie na ręce sekretarz;! 
klubu J. Kukuczki, restauratora, Górny Rynek 
5, lub u kierownika gry ugra Mocka, apteka 
miejcka.

Sadzić drzewa owocowe odpowiednie dla 
Śląska. Nadeszła jesień a z nią okres sadzenia 
drzew i krzewów owocowych. Śląska Izba Rol­
nicza zwraca się do wszystkich osób, zamierza­
jących zakładać sady wzgl. sadzić drzewa owo­
cowe, by uwzględniały przy sadzeniu tylko te 
drzewa i krzewy owocowe, które są umieszczo­
ne w „Śląskim Doborze Owoców" u :ędowo 
zatwierdzonym. „Śiąski Dobór Owoców można 
na wniosek otrzymać bezpłatnie w Śląskiej Izbie 
Rolniczej w Katowicach.

Wnioski do nowego rozkładu jazdy na ko­
lejach. W związku z pracami nad układem roz­
kładu jazdy P. K. P. na zimę 1936-37 Izba Prze­
mysłowo-Handlowa w Katowicach prosi o na­
desłanie wniosków odnośnie powyższej sprawy. 
Izba zaznacza, że jest pożądanym, aby jako 
podstawa do zmian był brany pod uwagę roz­
kład jazdy PKP na zimę 1935-36.

Śląska Rada Wojewódzka odbyła w dniu 
24 b. m. swe pierwszt po feriach posiedzenie. 
Rada Wojewódzka powzięła 'uchwałę w spra- 
wie ustalenia komornego za mieszkania służ­
bowe, zajmowane przez funkcjonariuszy ślą­
skich zakładów wojewódzkich oraz wyraziła 
zgodę na wy danie rozporządzenie wojewu< y 
śląskiego o używaniu rowerów na drogach 
publicznych. Dalej Rada zatwierdziła uzupeł­
nienie projektów regulacyjnych rzeki Wisły w 
gminach Skoczów i Harbutowice na przestrze­
ni od 36.940 m do 38.783 m przez wykonaiue 
ubezpiećzenia lewego brzegu Wisły powyżej 
mostu kolejowego Skoczów-Bielsko kosztem 
20.000 zł, w Ustroniu na przestrzeni od 44.350 
m do 44 730 m przez zbudowanie progów celem 
zabezpieczenia dna rzel j od podmywania i za­
trzymywania Się szutru kosztem 35.000 zł, dalej 
w gminie Wisła na przestrzeni od 55.325 m do 
55.730 m przez wykonanie progów siatkowo- 
kamiennych kosztem 34.500 zł. Wreszcie za­
twierdziła projekt regulacji i ubezpiec gja 
progowego potoku wapienickiego w gminach 
Wapienia i Kamienica na długości 3.181 m 
kosztem 150.000 zł. Poza tym Rada przyznała 
8 gminom górnośląskim ze Śląskiego Fundu 
Gospodarczego na budovy dom;6wß1d’aR^zJom' 
nych pożycz, k w ogólnej kwocie 815.800 zf.

Święto druhen w Cieszynie. W niedzielę
13 września Katol. Stów. Młodzieży Żeńskiej, 
stojące pod sztandarem Maryi, obchodziło uro- 
ciście swoje ..Święto druhen". Już w przed­
dzień święta nieMiwj nasze druhny rzygi lo- 
Wują wszystko, nie zapominając również o tym 
najważniejszym. W sakramencie pokuty oczy-

czamy swą duszę tak, że w 
stajemy zwartym szeregiem w swych skrom 
nych indurkach przed ołtarzem, by oddać 
hołd Matce Najświętszej, patronce naszeg, 
stowarzyszenia, wysłuchać mszy św. i przyją> 
do serca swego tak bardzo uprag.-onego gościa 
— ana Jezusa, dziękując Mu za odi ranę la­
ski, prosząc o dalszą nad nami opiekę. ( ęzkie 
niei az przyjdą dla was chwil lecz 4edy zge 
dzajc’e się z wo'a Bożą, powtarzajcie za Mary­
ja- Oto ta służebnica P^a mojego , mech 
hymn Masz „Pieśń hołdu Maryi śpiewa roz- 
b-zmiewa śpiewany nie tylko ustami, ale śpie­
wajcie go sei čem, całym — tak zaznaczył nas 
asystent ks. Stanisław Krzystolw w swym ser­
decznym do nas przemówieniu. I hymn ten nas 
wzbił się w górę z kilkudziesięciu pie.s. po 
skończonej mszy św., po czym udałyśmy się do 
pielenie przybranej 5 di. Spoi ród gii land ziele­
ni kwiatów wychylała się do nas słodka twarz 
Ma tki Najświętszej, p; irżąca z miłością na za­
stęp swych dzielnvch druhen, stojących wiernie 
poJ Jej sztandarem. Do grona druhen przyję o
14 kandydatek które przez podanie ręki przy 
rzekały, że hasło nasze „Bogu służ! nie będą 
wymawiały tylko ustami, ale wszędzie i zaw 
sze postępowaniem i ; zynem okazą tą wierną 
Bogu służbę. Następnie odbyło się wspome 

wesołość, przeplatały je druhny śpiewem i we­
sołymi monologami, ale najwięcej śmiechu na­
robiła Kajfoszka z Ondraszkulom. Dwie te sta­
re babki opowiadały sobie wesoło o teraźniej­
szej młodzieży, o tym K. S, M. Ż., gdzie praca 
idzie aobrze, dzięki gorliwości ks. asystenta i 
pani patronki zawsze chętnie we wszystkim 
pomagającej. KSMŻ jest jedną wielką rodziną, a 
druhny są jakby siostrami. Tam to w tym K. S. 
M. Ż. korzystają z pouczających wykładów i re­
feratów, ucząc się równocześnie robi t ręcznych, 
które prowadzi ta dobra pani patronka. Tam 
spędzają wesołe chwile w gronie swych rówie­
śniczek, wychowując się na moralno-religijne 
dziewczęta. Ta Kajfoszka z Ondraszkulom nie 
zapomniały również o księdzu miłosiernym, 
który nigdy niczego nikomu nie odmawia, zaw­
sze chętnie spiesząc z pomocą tam, gdzie jej 
potrzeba, a w tym KSMŻ wygłasza też bardzo 
piękne referaty. Na koniec Kajfoszka z On­
draszkulom, wspominając swe młode lata, za­
częły śpiewać swymi pięknymi głosami tak ła­
dnie, że jeżeli były gdzie w pobliżu myszy, pe­
wno już na zawsze opuściły swe kryjówki, 
chroniąc się gdzie indziej, tak ładny i wesoły 
był ten ich śpiew. Po południu wyruszyłyśmy1 
na Bobrek, gdzie w ogrodzie druhny Maiki od­
było się zebranie na wolnym powietrzu. Siada­
my pod drzewami, uginającymi się pod dojrza­
łym owocem, zrywając i zajadając g< ze sma­
kiem. Zaznaczyć należy, że matka druhny Mai­
ki nie jest skąpa, owszem częstuje nas ponad­
to herbatką i smacznymi kołaczami, za co bar­
dzo dziękujemy, bo wypravHla nam nie lada 
gościnę. Robimy jeszcze parę zdjęć i wyrusza­
my do kościółka bobreckiego, gdzie jest od­
pust. Tam u stóp Pana Jezusa śpiewem i wspól­
nymi modlitwami dziękczynnymi za pożytecz­
nie spędzony dzień, prosząc o dalszą nad K. S. 
M. Ż. opiekę, zakończyłyśmy swoje „Święto 
druhen". — Druhna Helka.

Echa katastrofy w Bogucicach. Jak dono­
szą dzienniki, wśród ofiar katastrofy w Kato- 
wicach-Bogucicach, gdzie podczas pożai u sto­
doły spaliło się żywcem 13 osób, było a ż czte­
rech b. wj chowanków tut. Zakładu Wycho­
wawczego, a mianowicie: WocŁnik, Biegisz, 
Kołodziejczyk i Musioł. Pierwsi trzej dawniej 
już opuścili Zakład i byli notowani jako bezro­
botni. Nie byli oni bezdomnymi, jak się to pi- 
sze. Wszyscy z nich mieli rodziców lub bliż­
szych krewnych, lecz z różnych przyczyn mie­
szkali i zarobkowali przygodnie. Ostatni po­
jechał prawidłowo na urlop, lecz go sobie prze­
dłużył o kilka dni i padl ofiarą własnej nie­
sforności.

Z Goleszowa. (Z g o n.) W poniedziałek 21 
bm. odprowadziliśmy na grobowy spoczynek 
ś. p. Zuzannę Kubokową z Górnych Koza- 
kowic, matkę ks. proboszcza Józefa Kuboka z 
Oberkirchen w Dolnej Austrii Kondukt prowa­
dził syn ś. p. Zmarłej w asyście współrodaka 
ks. Pawła Smyczka proboszcza w Stonawie i 
miejscowego ks. proboszcza. N, o. w p.l

__ (Składka.) Zamias wieńca na trumnę 
ś. p. K Słowika, prezesa Koła, złożyło Koło 
Macierzy Szkolnej w Goleszowie 20 zł na Ma­
cierz Szkolną w Czechosłowacji.

Z Kaczyc. (Pokaz sadowniczy.) Tu­
tejsze Kółko Rolnicze urządza w dniach 4 i 5 
października I lokalny pokaz rolniczo-sadow- 
niczo-pszczelarski w lokalu p. Tom; li. '1 war 
cie pokazu odbędzie się w niedzielę 4 paź­
dziernika o godz. 10. 0 liczne zwiedzenie poka­
zu prosi Zarząd Kółka Rolniczego.

Z Nierodzimia. (Placówka katolic 
kiej młodzieży.) W naszej wiosce został 
ostatnio założony Oddział K. S. M. m., trzeci w 
obrębie parafii skoczowskiej jo Skc zowie i 
Pogórzu. Prezesem został wybrany dh Rudolf 
Sikora.

Z Pogórza. (Uroczystość strażac- 
k a.) W niedzielę 13 b. m. obchodziła miejscowa 
straż pożarna swe 15-lecie, połączone z po­
święceniem motorowej sikawki; nasza straż 
. »usiała się dotychczas posługiwać sikawką, 
wypożyczoną od p. dziedzica Stonawskie^o. 
Poświęcenie było oołączone po południu z fe­
stynem który dzięki sprzyjającej pogodzie za­
silił kasę straży.

Z Ustronia. (Samobójstwo.) Dnia 17 
b. m. popełnił samobójstwo przez powici zenie 
72-letn Jan Raszka. Powodem zamachu była 
nieuleczalna, ężka choroba.__________ ______

Drukarnia „Dziedzictwa" w Cieszynie.

Z Czeskiego Śląska.

Redaktor odpowiedzialny:

. L ft-
Z Cz. Cieszyna. (Kradną nawet 

mienie.) Miasto tutejsze posiada na « 
miejscach zdeponowane kostki granitu i P° a 
do brukowania ulic. W ostatnim cz’^*ťLíei,í 
czyniono spostrzeżenie, że kupy tych . 
maleją. Dochodzenia wykazały, że różni & 
kradną kamienie, używając je do swoistyc f 
lów, jak np. do obciążania magli, lo becz^. 
kapustą, nawet do brukowania podwórzy 1 
dników ogrodowych. Miasto ponioolo P*^c^otJo 
znaczne szkody. Przeciw winnym wdro 
dochodzenia. . » a-

Z Górnego Cierlicka. (Rocznica 
strofy lotnicze j ) W niedzielę 1' .'^ż, 
jako w 4 rocznicę śmierci ś. p. kpt. Żwirki 
Wigury, odbyło Się na Kościelcu tylko na 
stwo, w którym wzięL udział: siostra s. Ji 
gury, kierownik konsulatu Hładki, P.°s‘° jsta' 
Wolf i Junga, członkowie komitetu i Erjcgacifr 
wiciele organizacji społecznych oraz d®jożona 
czeskiego Aeroklubu. Po nabożeństwie^ 
na miejscu katastrofy wieniec, przy cZ^Scio*c 
dr Wolf wygłosił przemówienie okohezn

17 U®'
Sąd Okręgowy w Cieszynie w dnj’ïj__1$

ja 1936 wykreślił z rejestru spółdzielni ja- 
przy firmie: „Ludowa spółka spożywcz yd®' 
sienicy spółdzielnia z ograniczony^ a iT 
dzialnością" jako członka zarządu Józ®*8 
rugę a wpisał jako członka zarzą
Muchę.

Kilku chlop©^^ uf0!
w wieku od 15—18 roku życia umicf cl Jy, 
ników w okolicy Cieszyna iako Pa nja PrW 
parobków. Natychmiastowe zg^s ^^y* 
muje Administracja „Gwiazdki

RmlaVrnr odpowiedzialny: R°J°^

Z Bielska i okolicy.
Z gimnazjum bielskiego. Państwowe ginm 

zjum z językiem wykładowym polskim w Biel­
sku przemianowane zostało na „Państwo*6 
Gimnazjum im. Marszałka Piłsudskiego c 
nazjum to w nowym roku szkolnym liczy °k°'° 
900 uczniów rozmieszczonych w 24 oddzielać« 
(w ub. roku 20 oddziałów). Gimnazjum ma czte­
ry klasy typu nowego, podzielone na ot dzta- 
łów oraz dwie ostatnie klasy (VII i \ lii) stare­
go typu, podzielone na 7 oddziałów. Do klasy 
I przyjęto 180 uczniów (w ubiegłym roku Pie' 
wszą klasa liczyła aż 200 uczniów, lecz obecnie 
ze względu na przeprowadzenie rejonizacją 
przyjmowano kandydatów jedynie z Bielska 
powiatu bielskiego). Oprócz zmiany na stano­
wisku dyrektora, o której pisaliśmy w inny® 
numerze, mianowano zastępcę dyrektora w oso­
bie dra Franciszka Żmudy, dotychczasowej 
profesora gimnazjum w Chorzowie. Grono Pr0 
fesorskie powiększyło się o 8 osób.

Samochód wjechał do sklepu. Dnia 12 
po południu wydarzył się na Wzgórzu w B*6 
sku rzadki wypadek samochodowy. Auio P° 
ciężarowe fabrykanta Wolfa, jadąc w dół uhc ' 
wjechało wskutek zepsucia się kierownicy a 
chodnik a stąd wprost do wielkiej ys,^w„ 
obuwia firmy „Delka", rozbijając szybę J za 
trzymując się dopiero w sklepie. Siedz5c| 
przy kasie właściciel sklepu Rosner unikn 
okaleczeń, odskakując prędko w bok.

Samobójstwo. W Bielsku pozbawił 
cia wystrzałem z rewolweru w swym miesZ 
niu 40-letni fryzjer Władysław Goldberger-

Z Dziedzic. (Nieszczęśliwy 
dek.) W dniu 24 b. m. podczas smarowania ° 
przy wagonie kolejowym w obrębie stacji 
lejowej ruszył parowóz, powodując 
stopy lewej nogi smarującemu oś Franciszko 
Żoberczykowi, pracownikowi kolejowemu, 
berczyka przewieziono do szpitala w BieFku .

Z Jasienicy. (Samobójstwo.) D «a 
b. m. rano popełnił z nieziianej przyczyny 
bójstwo przez powieszenie się 19-letni KA 
Kujacki, parobek u piekarza Jędrzejczyka,

Z Międzyrzecza Dolnego. (Po ż a r.) 
22 b. m. rano wybuchł pożar na strychu do 
Józefa Mojżeszka i spalił dach budynku, 
madzoną paszę, zboże, pościel i garderobę- 
da wynosi 3000 zł. _

Wvdawcx: Komitet Wydnwtitcty.

śniadanie. Żeby podczas śniadania panowa.
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Czasopismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie.
W Polsce: 

całorocznie . . . 10-- zł 
kwmainie . . . 2-50 zł 
Cbn nnjedynczy 15 gr

Wychodzi we wtorek i piąltek.
Adres Redakci’ 1 Administracji: Cierzyn, śl. Pokoju 6. I p. — śonto Pocztowej Kasy Oizczęd- 

ności w Warszawie nr. ii0.029. — Ogłoszeni- po 140 zł za wiersz garmondowy.

W Czechosłowacji: 
całorocznie .... 60 Kč 
kwartalnie .... 15 Kč 
numer pojedynczy 80 h.

R^rnlk 89.
i., —_ W wlessuiie, piątek, 2 października 1936. Nr 77.

Wojska narodowe maszerują na Madryt.

kadeci mieli 82 zabitych i 504 ran- 
kobiet i dzieci, przebywających V’

ZDOBYCIE TOLEDO I KORDOBY.
Z wiadomości, jakie napływają z różnych 

îtr°n Hi‘ tpanii, wynika, że w ostatnich czasach 
tytuacja wojsk rządowych uległa znacznemu po-

o.r|zeniu. W niedzielę wieczorem wojska powstań- 
zajęły miasto Toledo, które w ostatnich dniach 

,r0ll* *one  było przez milicję rządową z wielką za*  
c^doś< ią. Zajęcie Toleda oznacza dla powstań- 
cw ofiągnięcie poważnego sukcesu, ponieważ w 
teście tym znajdują się wielkie fabryk, broni i 
amunicji. Załoga Alkazaru doczekała się odsieczy, 
bohaterscy obrońcy powitali odsiecz okrzykami 
•Mech żyje Hiszpania“ i zaraz rzucili się w wir 

•’lk ulicznych. Wojską rządowe wycofały się, 
iż w ręce obrońców Alcazaru i przybyłej z 

Cieczą kolumny gen. Varela wpadły tylko małe 
uPl milicjantów.

i. .Wynik niedzielnych wyborów do rady miej-
*SleJ w Łudzi przedstawia się następując.):

PPS i Klasowe Związki Zawodowe (socjab- 
Okx^‘^5 głosów i 34 mandaty (dotychczas 8), 

Narodowy (narodowcy) 77.919 i 27 manda* 
?ty (dotąd 39), Bund (żydowscy socjaliści) 23.692 

g ■ 1 6 mandatów (przedtem szli razem z PPS), A- 
z, a (żydzi-ortodoksi) 14.947 gł. i 3 mandaty 

■ ,Ot4d 10), syjoniści (żydzi-narodowcy) 10601 gł. 
Ig Mandaty (dotąd 4), Niemiecki Związek Ludowy 
, • 68 KI. bez mandatu (dotąd 1 mandat), Naro- 

"-Chrześcijański Front Robotniczy (blok pro- 
dauv7). M .512 gł. bez mandatu (dotąd 10 man- 

Młodonicmcy (hitlerowcy) 3216 gł. bez 
k?ndatu, Z. Z. Z. (prorządowy Związek Związ* 

ty Zawodowych) 2062 głosy bez mandatu. Po- 
e listy o lokalnym znaczeniu zdobyły łącznie 

iadl gł°s^w’ z czego na li Stę PPS Frakcji Rewol. 
J . ° zaledwie 505 głosów, na listy naprawiaczy 

eh i 714 głosów.
Cc;ółem głosów ważnych oddano 256.207 na 

^3 3 uPrawnionych do głosowania, co wynosi 
E| Proccnt- Jeżeli jednak wziąć pod uwagę dość 

I ną ilość głosów nieważnych, należy przyjąć, 
ą^kwencja wyniosła przeciętnie ponad 80 pro-

^ajwiększe zainteresowanie wyborami oka- 
*' dzielnice żydowskie i robotnicze, gdzie 

ciętn^encia sięgała nieraz nawet 96 procent, prze- 
1^"'. . n’e sPa£łała por iżćj 9u proc. Znacznie 

cja głosowało centrum miasta, gdzie frekwen- 
7(j 1 a znacznie niższa, wahając się między 60— 

Procent. ‘ 

Dalej donoszą o zdobyciu miasta Kordoby 
Południowej Hiszpanii, która przez miesiąc o- 

'egana była przez oddzi iły powstańcze. Podczas 
Ostatmego ataku na miasto powstańcy stracili 80 
^pitych. Milicja rządowa, licząca około 2000 lu- 
QZ1> w.dząc beznadziejność sytuacji, opuściła mia- 

i Wycofała się na południe, zajmując pozycje w 
Uległości 40 km od miana

BOHATERSTWO „LWÖW ALKAZARU”.
Y Sprawozdawca francuskiej agencji Havasa w 
,°ledo poda je wiadomości o przebiegu przeszło 

■‘"'Umiesięcznego oblężenia Alkazaru. W tym cza 
bohaterscy kadeci mieli 82 zabitych i 504 ran­

ił l' Wśród kobiet i dzieci, przebywających w 
ch podziemiach, nie było ofiar. Na Alka­

zar padlo przeszło 6000 granatów z dział polo- 
wych, 4000 granatów kalibru 15 cm oraz znaczna 
ilość granatów gazowych. Czerwoni podłożyli 
pod Alkazar trzy miny, z których każda zawiera­
ła 3000 kg dynamitu. Wyrwa, laka powstała po 
wybuchu tych min, jest tak głęboka, że mógłby 
się w niej zmieścić paryski Łuk Tryumfalny.

Podczas oblężeni: obrońcy Alkazaru zjedli 
97 koni i 27 mułów. W niedzielę, kiedy wreszcie 
nadeszła odsiecz, poiiadali jeszcze tylko jednego 
konia i 5 mułów. Od trzech tygodni wydzielano 
już tylko bardzo skąpi porcje czarnego chleba.

ZWYCIĘSKI POCHOD POWSTAŃCÓW.
Do Toledo przybył gen. Franco, mianowany 

przez rząd narodowy w Burgos naczelnym wo­
dzem armii. Gen. Franco zwedzal we wtorek To­
ledo i ruiny Alkazaru i dekorował na gruzach tej 
fortecy wszystkich jej obrońców z płk. Moscardo 
na czele orderem św. Ferdynanda. Przy tej sposob­
ności wygłosił gen. Franco przemówienie, w któ- 
rem m. in. powiedział: „Obrońcy Alkazaru, broni- 
iśęie honoiu Hiszpan.!. Svary Alkazar, który wy­

kształcił całe pokolenie oficerów, został zburzony. 
Wybudujemy więc nowy Alkazar. Wy będziecie 
wzorem o,a przyszłych pokoleń. Przystąpmy do 
budowy Hiszpanii i państwa. Niech żyje Hiszpa­
nia!“ Dzięki oi taniości ludności zebrano już 250 
tys. pesetów na odbudowę hi itorycznego Alkazaru.

Wojska narodowe posuwaią się z Toledo w 
dalszym ciągu na Madryt, zbliżając się do stolicy 
na odległość 40 km. Również na innych frontach 
powstańcy odnoszą dalsze sukcesy.

Wynik wyborów w Łodzi.
Omawiając wyn:k wyborów, prasa socjali­

styczna uderza w ton triumfalny, głosząc swoje 
zwycięstwo (listy socjalistyczne polska i żydowska 
uzj skały razem 40 mandatów na ogólną ilość 72, 
czyli większość) i diiąc do poznania, że wybory 
łódzkie są „wypadkiem przełomowym“. Prasa 
Stronnictwa Narodowego podkreśla, iż stronnictwo 
t< aczkolwiek utraciło większość w radzie miej­
skiej, zdobyło blisko 80 tys. głosów i pod względem 
mandatów niewiele ustępuje socjalistom Prasa na­
rt dowa twierdzi również, że PPS poparli wy dat- 
nie w głosowaniu wyborcy żydowscy, co zapewne 
nie odbiega od prawdy, gdyż odsetek żydów w 
Łodzi wynosi około 35 proc. Trzeba przy tym pa­
miętać, że narodowcy szli do wyborów m. in. z ha­
słem odebrania żydom prawa wyborczego. Na 
podkreślenie zasługuje też całkowita klęska ugru­
powań ccntrowo-prorządowyuh, które straciły 
■wszystkie posiadane dotychczas mandity.

Obniżka franka a Polska.
Półurzędowa agencja „Iskra“ ogłasza:
„Jeżeli chodzi o Polskę, to dev aluacja franka 

francuskiego nie może wpłynąć w na mniejszym 
stopnia na techniczną sytuację Banku Polskiego, 
gdyż pokryciem waluty polskiej są posiadane rezer­
wy w zlocie. Bank Polski nie posiada większego 
zapasu dewiz w walude francuskiej. Jeżeli cho­
dzi o dalsze życie gospodarcze, to nie było ono 
związane z frankiem 1 rancuskim, tak, jak z dola­
rem amerykańskim i funtem angielskim. Nie po­
siadamy większych rezerw w walucie francuskiej, 

stąd też spadek wartości franka nic grozi nam 
stratą finansową.

Należy się spodziewać, że Francja pójdzie po 
linii, zastosowanej przez Anglię oraz Stany Zjed­
noczone i zastosuje parytet franka nietylko w sto­
sunkach wewnętrznych, ale i zewnętrznych, t. zn., 
że zobowiązania zagrani, zne francuskie będą pła­
cone w-edług kursu franka nowego parytetu.

Obniżenie kursu franka nie może posiadać 
■wpływu na nasze stosunki walutowe, zwłaszcza, że 
na wiosnę b. r. wprowadzona została kontrola de­
wizowa i nad handlem złotem, przez co zahamo­
wany został cdpłyTv złota, a zwiększony jego za­
pas w Banku Polskim. Sytuacja ud tego czasu do­
znała wzmocnienia, przez wzrort zapasu złota, 
jak i tez duże uspokojenie na prywatnym rynku 
kredytowym, szczególnie przez zrównoważenie 
budżetu.“

Protekcje Parylewícžowej
Śledztwo w sprawę Wandy Paiyle wieżowej, 

która będąc siostrą ś. p. ministra Pierackiego i żo­
ną prezesa Sądu Apelacyjnego w Krakowie brała 
łapówki za wyrabianie posad i inne protekcje, 
nii jest dotąd ukończone, „ł lustr. Kurver Codzien­
ny' donosi, że dotychczasowe śledztwo wykazało 
już, iż w najrozmaitszych urzędach, przedsiębior­
stwach i instytucjach jest kilkaset osób, które uzy­
skały porady przez protekcję Parylewiczuwej. Że 
znalezionych “stów Parylewiczowej widać żc 
żądała ona zapłaty za swoje protekcje, twierdząc, 
iż pieniądze ce potrzebne są na pokrycie wydat­
ków związanych z pośrednictwem w uzyskaniu 
posady, śledztwo wykaże niewątpliwie, czy Pary- 
lewiczowa chowała wszystkie pieniądze dla siebie, 
czy też dzieliła się nimi z tymi, u których uzyski­
wała posady dla swoich protegowanych.

Drobne wiadomości.
Ile zarabiał i zarabia robotnik. Według danych 

Głównego Urzędu Statystycznego przeciętny za­
robek robotników zatrudnionych w wielkim i 
śiednim przemyśle przetwórczym wynosił tygod 
niówo dla całej Polski w sierpn-u 1932 r. 29.60 zł, 
w tym samym miesiącu 1933 r. 28.01 zł, w 1934 r. 
26. .4 zł, a w 1935 r. 26.96 zł. To są cyfry przecięt­
ne dla całej Polski, inaczej przed: taw ają się cyfry 
z poszczególnych woj wódz?w. Tak np. w woje­
wództwie nowogródzkim w sierpniu 1932 r. zara­
biał robotnik przeciętn-c tygodniowo 20.28 zł. W 
tym samym miesiącu r. 1933 zarabiał tam 14.44 
zł, w r. 1934 12.05 zł, zaś w r. 1935 zaledwie 11.82 
zł mógł wynosić budżet tygodniowy robotnika

Nawrócenia w Kongo belgijskim. Belgia posia­
da w środk Dwej Afryce dużą kolonię Kongo, sze- 
ścickromie większą niż obszar całej Polski, z lud­
nością murzyńską 13 i pół miliona. Kościół kato­
licki lOzwija się tam w sposób nezvykly, w tak 
szybkim rytmie, jak lozkwń roślinności pod­
zwrotnikowej. W r. 1934 było w Kongo belgijskim 
katolików 1,232.000, czyli blisko 4 razy tyle, co w 
r. 19<il, a katechumenów l,032.U0u. Wśród nawró­
conych panuje wielki zapał religijny. Kiedy np. 
w Luluaburgu murzyn nazwiskiem Buay miał o*  
trzymać święcenia kapłańskie, na tę uroczystość 
przybyło z okolic 50 kapłanów, 15 nacze’nikôw 
szczepów murzyńskich i przeszło 25.000 wiernych, 
przy czym 300 osób szło przez 5 dni na te pry­
micje.



Co spowodowało dzisiejszy stan rzeczy w Hiszpanii
Na łamach mediolańskiego dziennika „LTta- 

lia" ukazała się niezwykle interesująca rozmowa, 
przeprowadzona przez przedstawiciela tego pisma 
z pewnym wybitnym działaczem katolickim Hi­
szpanii, który schronił się przed prześladowaniem 
komunistów i anarchistów swego kraju do Włoch. 
Wynurzenia katolika hiszpańskiego, którego na­
zwiska „L‘Italia“ nie podaje, ponieważ dla zrozu­
miałych powodów osoba ta pragnie na razie pozo­
stać w ukryciu, rzucają ciekawe światło na histo­
rię ostatnich kilkunastu lat w Hiszpanii, odsłania­
jąc m. in. zakulisowe machinacje, jakie od dłuższe­
go już czasu wiodła na arenie polityki wewnętrz­
nej hiszpańska masoneria.

Zdaniem informatora „Italii", głównej przy­
czyny obecnych wypadków, obecnego rozprzęże­
nia, zaniku moralności, rozpanoszenia się komuni­
zmu, wolnomyślicielstwa i innych smutnych obja­
wów, świadczących o okrucieństwie i zdziczeniu 
poważnego odłamu społeczeństwa hiszpańskiego, 
należy szukać przede wszystkim w działalności ma 
sonerii. W bardzo dużym stopniu sprawcą zła jest 
w danym wypadku były dyktator Primo de Rive­
ra, który w swoim czasie zlekceważył znaczenie a- 
gitacji masońskiej. Wolnomularstwo hiszpańskie, 
które jeszcze w r. 1923 posiadało zaledwie 7 lóż 
o znikomej liczbie członków, w ciągu lat siedmiu, 
t. j. do obalenia dyktatury w r. 1930 potrafiło 
stworzyć pod swą egidą wspólny front rewolucjo­
nistów i antyklerykałów. Dalsze wypadki rozwi­
jały się już tylko z nieubłaganą konsekwencją.

Co się tyczy fali bezbożnictwa i antykleryka- 
lizmu, jaka ogarnęła obecnie Hiszpanię, to i w tej 
dziedzinie źródłem zła jest wolnomularstwo, któ­
re przez długie lata uprawiało systematyczną kam­
panię, wiodącą do zeświecczenia szkolnictwa i wy­
tępienia wpływów duchowieństwa na wychowanie 
młodzieży. Duch antyklerykalizmu potrafiła ma­
soneria bardzo zręcznie przeszczepić na teren szkol 
nictwa, opanowując całkowicie nauczycielstwo 
publicznych szkół powszechnych, a to przez spe­
cjalnie dla tego nauczycielstwa organizowane kur­
sy dokształcające oraz coś w rodzaju wyższej szko­
ły dla nauczycieli szkół powszechnych. Tak kursy, 
jak i wyższa szkoła obsadzone zostały przez sa­
mych prawie masonów. Dodać trzeba, że kursy i 
szkoła cieszyły się przez długie lata wydatnym po­
parciem rządu.

Mówiąc o postępach komunizmu, informator 
„Italii" twierdzi, że odpowiedzialność za te postę­
py ponoszą częściowo koła zamożnego mieszczań­
stwa hiszpańskiego, które, żyjąc w dobrobycie,

nie wnikało w warunki bytowania uboższych 
sfer społeczeństwa i wykazywało całkowitą obo­
jętność i niezrozumienie dla potrzeb robotników 
i drobnych rolników. Prócz tego sporą winę pono­
szą niestety i katolicy, których Papież Pius XI 
bezskutecznie w swych listach i encyklikach na­
woływał do zastanowienia się nad rozmaitymi za­
gadnieniami społecznymi, przestrzegając ich (już 
po upadku monarchii), że powinni wykazywać 
większą czujność wobec postępów haseł wywro­
towych. (KAP.)

Drobne wiadomości.
Statystyka samochodów.' Pierwsze miejsce 

wśród państw europejskich pod względem wiel­
kości taboru samochodowego zajmuje Francja, 
posiadająca przeszło 2 miliony samochodów. 
Drugie — Anglia (2 miliony), trzecie Niemcy 
(1 mil.), czwarte włochy. Najlepiej zmotoryzo­
wanym państwem w Europie jest Francja, gdzie 
na tysiąc mieszkańców przypada 48,6 samocho* 
dów i Anglia (4C, 1). W Niemczech natomiast na 
tysiąc mieszkańców wypada niecałe 12 samo­
chodów. Najwięcej samochodów na świecie 
mają Stany Zjednoczone (prawie 25 mil. sztuk), 
gdzie na tysiąc mieszkańców przypada 195 sa­
mochodów! Jest to jednocześnie najlepiej zmo­
toryzowany kraj na kuli ziemskiej. Polska zaj­
muje pod tym względem osiemnaste miejsce 
wśród państw Europy. Przed Polską znajdują 
się nie tylko Norwegia i Portugalia, ale także 
Rumunia i Austria. W dniu 1 stycznia b. r. po­
siadała Polska tylko 24.700 samochodów, w 
tym osobowych 19.700. W porównaniu do roku 
1931 liczba samochodów w Polsce zmalała o 
14 tysięcy! Przyczyna ubytku leży w nadmier­
nie wysokim opodatkowaniu rocznym oraz zbyt 
wysokiej cenie paliwa. No i w dodatku nasze 
drogi za wyjątkiem nielicznych są w takim sta­
nie, że jazda samochodem jest wprost niemo­
żliwą.

Anglia buduje wielkie pancerniki. Prasa 
angielska donosi, iż budowa nowych wielkich 
pancerników angielskich ma się rozpocząć już 
w styczniu 1937 r. Pancerniki te (35.000 ton) 
uzbrojone będą w działa 356 mm, oddające je­
den strzał co 40 sekund. Waga tych pocisków 
będzie wynosić 700 kg, a nośność ponad 30 km. 
Poza tym budowane będą nowe kontrtorpe- 

dowce, uzbrojone w półautomatyczne szybko­
strzelne działa 130 mm, oraz lekkie działka 
przeciwlotnicze o 140 strzałach na minutę.

Stare panny żądają emerytury. W Angin 
zapoczątkowano ostatnio akcję w kierunku 
przyznania wszystkim niezamężnym kobietom 
począwszy od 55 roku życia państwowej emery 
tury, z której korzystałyby kobiety, nie posia­
dające innych środków utrzymania. Na czele 
tego ruchu, skupiającego około 40 tysięcy ko» 
biet, stoi lady Fisher-Smith. Zdołała ona dla 
akcji swej pozyskać wielu polityków, w ty111 
kilku posłów, którzy w najbliższym czasie za­
mierzają na terenie Izby Gmin wystąpić z o 
powiednim wnioskiem.. W razie zrealizowania 
tego postulatu skarb państwa musiałby łozy 
na pensje dla starych panien około 4 miliony 
funtów (przeszło 100 mil. zł) rocznie.

Najwyższe góry świata. Najwyższymi g°‘ 
rami świata są: Mount Everest w lazjatyckic 
Himalajach (8840 m wysokości), Aconcagua 
Andach południowo-amerykańskich (7035 mb 
Kilimandżaro w Afryce (6010 m), oraz Mon 
Blanc w Alpach (4810 m). <

Czy będziemy porozumiewać się z inny®1 
planetami? Ostatnie dziesiątki lat przynoszą 
nam stale nowe projekty przesłania sygnało 
czy porozumienia z Marsem czy inną piane 
będącą sąsiadem ziemi. Traktując więc tę sp® 
wę jako fantazję przyszłości, przyglądnij®? 
się, w jakim stosunku znajduje się ona obec®, 
do rozporządzalnych środków nauki i tech® 
Otóż można już dziś zapewnić, że porożu®16 
nia z inną planetą nie osiągniemy za pom°6 
sygnałów świetlnych, bowiem promienie t. z ' 
krótkofaliste i promienie „X" lub nadfioletów^ 
zostają bardzo silnie pochłaniane przez 
sferę i nie potrafią dojść do innej planety. *° 
zostają zwykłe promienie świetlne. Poniewa, 
jednak nie różnią się one od słonecznych, PrZ® 
to nie zostałyby wcale „zrozumiane" i dlateg 
nie mogą wchodzić w rachubę. Nie nadają S1 
również fale Hertzowskie czyli ’P^Pu'aí]1. 
zwane radiowymi, bowiem idą na. „dużą od e 
głość", ale niestety „czołgają się" tylko 
ziemi, czyli rozchodzą się tylko w niewielkiJ 
grubości warstwie okalającej ziemię. Idąc, 
górę w pewnym momencie natrafiają na 
stwę zjonizowanych gazów, gdzie uginają 
wracając ku ziemi. Tak więc te dwa „naj®0^ 
liwsze" czynniki porozumienia, Pr.oinlCSl- 
świetlne i radiowe, będą zdaje się musiały . ■ 
paść. Uczeni jednak nie tracą nadziei i da 
nad tym problemem myślą.

no i wszędzi w Angliji, w Ameryce a teraz we 
Francyji serwali na stówce pięcadwacet abo trzy­
cet procent.

Jónek: To je bie’odniowe cyganstwi, prze 
pana jana, tak mie nic tobie nic sruwac wert pi- 
niądza o telowne procenta...

Jura: Synku, gdo mo władze, ten wydowo 
paragrafy, a ci inszy muszą gębę dzierżeć... Jak 
to zmiarkowali co sie święci ci ministrzy od pi­
niędzy w szwajcaryji, holandyji i bezmali w bel­
gi ji, też wydali nokoz, że od św. Michała będą je­
jich piniądze o 25 procentów mieni geltowały i ba­
sta.

Jónek: Cóż nas też jeszcze czako? Panic sie 
smiluj, tak mie nic tobie nic jednym nakozem no- 
ród kminie, piniądz z jego wertu obniżać, to je na 
mój głupi rozum komoniz. Że Ameryka i Anglija 
na to przystała, to mi je dziwne, dyc t un piniądz 
był murowany. To teraz będą szpekulanci mieć 
gody. ..

Jura: Snoci ni, dyć bezmali we Francyji 
wszycy pod ostrą korą muszą oddać wszycko zło­
to co mają pochowane po pończochach, aby sie 
francuski bank napełnił, żoden snoci nie śmie dro­
ży przedować niż po teraz...

Jónek: Drzystu chlastu aż ku miastu. To 
sie tak prawi i pisze. No, jezech czekawy, co ci mi- 
Îlanci i chytrocy jeszcze wygwerują. Mie to wszyc- 

o synku przypado jak by sie mi to śniło, tako nie­
sprawiedliwość. Abo piniądz tela geltuje, kiela je 
na nim napisane, abo ni. Dybys tak ty przeszkry- 
fnył na jakim wekslu abo na jakim hawizie jedną 
trzecine wypisanych piniędzy, synku miołbys sie 
z czego obierać...

...Pohwalem Jezus Krystus! . . ,
Jura: Na wiekiamen. Witej Michale, tużes 

sie też przeca roz puścił z Istebnego w dół? Wy- 
rządzej, co tam u was w górach nowego.

M i c h o ł: Nie bedemy tu uićkowie stocz na

propenacyje, jo dżiszka placem.
Jónek: Cóżeś taki dajny? Czyś kany . A 

groł jaki los?... aha dzisio je św. Michała, tuZ 
na to twoi miano .rzyczymy wszystko dobre, sz 
ści, zdrowi, święte boski pożegnani... ale do P 
penacyje nie chodźmy, raczy wedle do herrnoi®- °

Michoł: Pońbóg zapłać za winś... ;c 
mnie za mnie, mie to je stejne, kany se BulC“\^je 
zicicze; panie gazur — dyczeh sze omylił, P^o 
gospodzki: przynieszcze trzy cherbaty. Co no 
sze pytocze uićkowie? Dycz citocze gwiazd 
to sze tam wól co wywiecze, jak szwiat 1C^ze’ jzki 
mocze wsiecko wydurkowane... panie go$P° 
dejcze nom gwiazdkem. żywi"

Gospodzki: Nie dzierżę, bo mi na n 
ny nie styko, kszefta idą źle. , cfCj

Jura: Ale ba nie styko, gospoda bez 
gazety, to jak chałupa bez blachy. , . t(r

Michoł: Ja tuź byh was uićkowie r 
mili do nas na kiermaś zazwoł, ale hcem 
strzyc, abyszcze se pozór dali, byszcze ^^y- 
motor nie dostali. Bo jeden pon leszny, c° Jo 
żby nie bywuje, stejnie po ceszcze od *J\vali 
śkarpy rajzuje, a jak sze wywali, to z fi® pf0$to 
do tego motora: tigo, tigo, ti... potfora co 
nie jedżesz? Tuź uićkowie dejcze skoz na z ^ny 
aby ten nejwyźsi nad feśtrami ponek sll?Pj1-e jeś- 
dołu tego pana lesznigo, pokiel nie k°'
će insigo, bo oto przejahoł hłopa, wóz, ^jto’jeny 
nia i drobne dżieczi, bo u niego naś nOr°da|1l ®c 
szmieczi. Tuź pytejcze pana iśpektora, Jgnió5 
ciakoł do wieciora, ale uź hnetka zrana 
tego pana tam kany som cesty siroki a_£ zabije> 
nie som taki głemboki, bo śkoda jak 
przeca tak rod tem siarulem pije... , joSz ^ei

Jónek: Perlajdy kany, dyć ty sk 
chy jak nieprzymierzając nasz kamrat J c^ci®

Michoł: Dopili my cherbatem, 
dziszka debatem. Z Bogem!

Jura I Jánek.
Tura: Frankowi ścieni ełowe.
J ó n e k: Co? Gdo? Kieremu? Temu jedno- 

rołowi w Hiszpaniji? przeca ni frankowi z ochob 
lebo z krosnej wsi. Choć dzisiajszygo dnia wszyc- 
ko możne. Jo zrzodka czy tom gazety, ale jak we- 
znę taki nowiny do ręki, to są opisane same rau- 
bierstwa i mordy...

Jura: Ni franka z ochob ani ze sibice, jo 
myślę piniądz francuski, co sie nazywo frank. 
Oto w pendziałek czy we wtorek, akurat dosku- 
mentnie nie wiem, we francyji parlament sniżył 
o jedną trzecine wert franka, to obnoszo: jak po te­
raz mioł frank 100 drobnych piniędzy, prawią te­
mu seciny, jak na ten przykłod u nas złoty mo 100 
groszy, to od teraz będą płacić za jednego franka 
sześćasześdziesiąt drobnych piniędzy abo secin.

J ó n e k: Joch sie polękoł, że rychtyk ci hi­
szpańscy bolszewicy skrócili tego jednoroła fran­
ka o głowę, abo że jacy zbuje porąbali u nas na­
szych szykownych i skłodanych franków siekierą 
abo pańtokem. A tu sie handluje o francuski pi­
niądz. Co już to ci wyrchni wyrobiają z tymi fu- 
kami! Pamiętom jak był w starej niebodze Au- 
stryji bankrot, łbyłech wtedy chłapczyskem, za- 
czeni miasto dziesięć grejcarów płacić sześć i 
gwóli tego nazywali dziesięciogrejcarowy strzy- 
bny piniądz szóstkom, ale to było roz taki cygań- 
stwi, bielodniowe raubiyrstwi. Nom nie tak do- 
wno koronę zamienili na marke, marka sie skula- 
ła do marasu, djasi ją wzieni, potem złotego obni­
żyli — kiela to ludzki proce i szporowanio poszło 
do lale! Teraz Francuzi zaczynają szwobić. Gwó­
li czego tak spuścili franka o trzycet secin?

Jura: Jo synku akurat nie wiem, ale nej- 
przód sie snoci francuski minister od piniędzy, pi- 
sze sie petryol czy witryol, czy tak jakosi, ja tuż 
ta pokusa sie po cichućku zwonioł z amerykańskim

i anglickim kamratem, co mo piniądze pod sobą, | chólicy, wieźmy oto na śklonkem herbaty
. A i • • • A _ -  _   - —   Í/-1 ri-złC-yL-n nłnrpm
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Zjazd Katol. Związku Kobiet na Jasnej Górze
>0

Z Cieszyna i okolicy,

w Cz. Cieszynie, skąd zawiadamia najbliższych 
o szczęśliwym przebyciu mostu. Resztki waluty 
musiał zdeponować w banku, by nie uległy kon­
fiskacie. Za pozwoleniem Urzędu dewizowego w 
Warszawie będzie depozyt przesłany do Austrii. 
Dobrze, że zakupił bilet, bo inaczej mógłby pozo­
stać na moście w Cieszynie.

Podajemy obszernie do wiadomości kłopot} 
naszego rodaka z zagranicy, który musiał mieć 
serce przepełnione goryczą v skutek tych trudno­
ści, na jakie natrafił, spiesząc do umierającej mat­
ki. Cz} władze kontrolne nie miały innego sposo­
bu do zabezpieczenia kosztów wizy i trzeba b) ło 
w takich okolicznościach odsyłać podróżnego 
aż do Mor. Ostrawy? Donoszą pisma, że wielu u- 
ciekinierów z Hiszpanii schroniło się na teryto­
rium francuskim. Czy ich władze francuskie wy­
syłały po wizę do Hiszpan!’’ A żydzi, którzy u- 
ciekli z Rosji do Polski przed bolszewikami? Przy­
byli do Polski bez paszportów, bez wiz, siedzieli u 
nas spokojnie i jeszcze w dodatku otrzymali 
obywatelstwo polskie. Ale proboszcz Polak musiał 
wędrować do Mor. Ostrawy.

plicy Matki Boskiej „o wielkiej wartości adoracji 
nocnej“.

W niedzielę 27 września o godz. 10 Mszę św. 
przed Szczytem odorawił ks. prymas i poświęcił 
srebrne votum kobiet katolickich, złożone potem u 
stóp Królowej Korony Polskiej. Kazanie n. t. „Eu­
charystia kobiet polskich“ wygłosił ks. biskup Li­
sowski z Tarnowa. Następnie ks. biskup Kubina 
przyjął akt ofiarowania się Matce Boskiej przez 
członkinie K. S. K. Błogosławieństwem Najśw. Sa­
kramentu zakończyło się nabożeństwo.

Po południu na wałach jasnogórskich odbyła 
się defilada j ielgrzymek tarnowskiej i śląskiej 
przed ks. kardynałem prymasem i księżmi bisku­
pami. O godz. 4 z walów wygłosiła odczyt wice­
prezeska K. Z. K. dr. Włodkowa z Krakowa n. t. 
„O ducha chrześcijańskiego w wychowaniu“, po 
czym przyjęto odpowiednie rezolucje. Odśpiewa­
niem nieśni „My chcemy Boga“ zakończono zjazd.

•osimy o datki na „Caritas“ przy Urzędzie Parafialnym w Cieszynie

Jak to nazarać?
Jest ksiądz Polak, którego losy zagnały za 

granicę w miejscowość odległą 200 km za Wied­
niem. Siedzi na małym probostwie. Lecz nawet 
tam miał sposobność przysłużyć się rodakom. Pod­
czas wejny światowej bardzo dużo pracował dla 
Polaków-ucickinierów z Krakowa, Tarnowa, Prze­
worska itd., których ewakuowano do Gussverk 
przy Mariazell w Styrii. Było to w latach 1916-17, 
kiedy to hr. Zygmunt Lasocki, były poseł do Radv 
państwa w Wiedniu, zajmował się Ipsem wszyst­
kich uciekinierów polskich. Jak „polnischer Mis­
sionär“ odwiedzał ów ksiądz tych biednych strapio­
nych ludzi, odprawiał dla nich polskie nabożeń­
stwa, a w zimie musiał nieraz 4 godziny piechotą 
chodzić przez górzystą okolicę,tonąc do pó tora me 
tra w śniegu, gdy otrzymał telefoniczną wiadomość 
od ks. dziekana z Mariazell, iż w baraku kilka o- 
sób zachorowało na tyfus, a nie ma nigdzie w po­
bliżu polskiego księdza. Jako Polak i ksiądz zwra­
cał się często do hr. Lasockiego z prośbą o pomoc 
materialną dla tych biedaków i powiadamiał go 
o ich losie w barakach w Gusswerk. Te jego prace 
w Gusswerk uznał hr. Lasocki w książce przez 
siebie wydanej p. t. „Losy uciekinierów Polaków“.

W sobotę 19 września br. przychodzi do niego 
depesza, iż matka mieszkająca na Śląsku Cieszyń­
skim. została rażona udarem mózgowym. Ma na­
tychmiast przyjechać! Jest sobot i godz. 9.30 rano, 
nazajutrz niedziela, dzień, w którym każdy pro­
boszcz ma obowiązek odprawienia nabożeństwa >w 
parafii. Co robić? Matka "est matką! Bierze pa­
szport, na szczęście jeszcze ważny. Do najbl. po 
ciągu zdąża motocyklem. Po drodze wstępuje do 
proboszcza-są; iada z prośbą o zastąpienie go w 
niedzielę. Teraz jazda do Wiednia, dokąd w nocy 
dojechał. Dojeżdża do granicy Czechosłowacji — 
wszystko idzie gładko, ponieważ Czechosłowacja 
już dawno zniosła wizę paszportową do Austrii. 
Rankiem wysiada w Czeskim Cieszynie, a stąd 
tylko 11 km dzieli go od miejsca rodzinnego. W 
niedzielę o godz. 5.30 rano przechodzi przez most 
nad Olzą, cieszy się, że szybko znajdzie się w do­
mu i dowie się, czy matka jeszcze ż} je. (Druga de­
pesza: matka umarła :— z powodu wyjazdu już go 
nie dosiçgnçla). I ecz o zgrozo! Od czego byłyby 
przyjemności graniczne? Okazuje paszport — nie 
ma wizy z konsulatu polskiego w Wiedniu. „Bez 
wizy nie można przepuścić do Polski“ — padają 
słowa. Pokazuje depeszę — „nie wystarczy“. Py­
ta dalej: co teraz? „Musi być wiza z Wiednia, al­
bo ostatecznie z Mor. Ostrawy. Wątpliwe jednak, 
czy w niedzielę urzędują.“ Telefonuje do Ostrawy, 
urzędnik gotow go przyjąć. Jedzie do Mor. Ostra­
wy — koszta telefonu i podróży w obie strony 
wynoszą 17.80 Kcz. Po długich korowodach o- 
trzymuje wizę — cena 117 Kcz. Teraz wraca do 
Cz. Cieszyna i na podstawie wizy wydanej w M. 
Ostrawie przechodzi przez most główny do Cie­
szyna — a nareszcie do domu. Tu dowiedział się o 
nowym utrapieniu Nie postarał się o potwierdze­
nie waluty przy t jeźdź ie (urzędnik też mu na to 
nic zwrócił uwagi) i dlatego może mieć trud­
ności przy wyjeździe. Ostatecznie urządza się w 
ten spusób, że kupuje w Cieszynie w „Orbisie“ 
bilet kolejowe do końcowej stacji austri ickiej, by 
się pozbyć waluty przed przekroczeniem grani­
cy. Z 10 szylingami ląduje szczęśliwie w „Polonii“ 

Zjazd Katolickiego Związku Kobiet, łączące- 
v sobie 20 Katol. Stów. Kobiet ze wszystkich 

[llecezji polskich, stał się jedną z najpiękniejszych 
najwspanialszych manifestacji religijnych, jakie 

z toku bieżącym odbyły się na Jasnej Górze.
Od piątku 25 września wieczorem do soboty 

ano przybyło w krótkich odstępach czasu prze- 
’J° t>0 pociągów specjalnych, przywożąc prze­
to 50.000 członkiń K. S. K., które nieprzerwa­
nym pochodem spieszyły ku Jasnej Górze. Najlicz- 
llejszą 'była pielgrzymka diecezji tarnowskiej, łi- 
ÍVa przeszło 12.000 uczestniczek na czele z ks. 
Mupem Lisowskim i 60 księżmi. Ogółem na 
zJazd przybyło około 300 księży.

W sobotę rano poszczególne grupy przystępo- 
*aty gremialnie do komunii św. O godz. 11 rozpo- 
cztfo się przed ołtarzem na Szczycie uroczyste 
'jbożeństwo. Wały i plac przedszczytowy zapeł- 
j’v olbrzymie zastępy kobiet. Powitał je w ser- 
^n} eh i gorących słowach krótkim przemówie- 
"em o. przeor Motylewski. Mszę św. pontyfikal- 

'dprawił ks. biskup częstochowski Kubina w 
-ie licznego duchowieństwa. Kazanie n. t. „Ak-

1 Katolicka w walce z komunizmem“ wygłosił 
’• prof. Zieja z Pińska.
. Po południu odbyła się przed Szczytem pod­
ała akademia. Powitalne przemówienie wygło- 

■ |s. kardynał prymas Hlond, podkreślając zna- 
fZenie obecnej polskiej pielgrzymki K. S. K. Jest 
5 pielgrzt mka organizacyjna, przybyła ze wszy- 
pkteh zakątków Rzplitej. Wyraża ona czyn kato- 
,r fj kobiety polskiej, uczestniczącej w Akcji 
polickiej i pracującej dla Kościoła. Ks. kardynał 
Uond zakończył swe przemówienie życzeniem, 

zaczerpnięty u stóp Matki Boskiej Częstochow 
lei| zapał rozniosły członkinie po całej Polsce z 

Qcicin Chrystusa i Jego Ewangelii. Następnie 
reZcska K. Z. K. p. Zofia Rzepecka wygłosiła re- 

■h. t. „Wpływ katolicyzmu na rodzinę i spo- 
‘ŁCZeńst,/o“, przypominając, że dzisiejsze kobie- 
• .Pamiętają o swej urodzie fizycznej, a zapomi- 

o cnotach duchowych, że posłannictwem ko- 
lety jest być żoną i matką, tworząc najważniej­
si komórkę społeczeństwa, t. j. rodzinę. Nie wy- 

j^tczy jednak stwierdzać zło, należy je zwalczać 
>5° tego 'powołane są właśnie członkinie Związku 
*yatolickiego Kobiet i to zarówno posiadające ro- 

jak i niezamężne, które tym bardziej mc^ą 
u°ać się pracy organizacyjnej. Po referacie zebra- 

rzesze jednomyślnie przyjęły rezolucję zgłoszoną 
Przez Zarząd Związku K. S. K

O godz. 6 wyruszyła z Jasnej Góry wspaniała 
i^^esja maryjańska kobiet ze świecami i przeszła 

•nimo deszczu — wałami przez plac jasnogórski 
Ayk. Najśw. Maryi Panny i z powrotem. Po pro- 

SJ> Ze szczytu Jasnej Góry wygłosił kazanie o. 
s^nerał Przeździecki, podkreślając, że Matka Bo- 

Przez kobietę polską i jej wpływ na rodzinę i 
e otoczenie chce zdziałać cud odrodzenia całe- 

<iPołeczeństwa. Około godz. 4 8 wieczorem o. 
^Tał w kaplicy Matki Boskiej wygłosił jeszcze 
rüßie przemówienie do rzesz adorujących w ka-

Qrobne wiadomości.
Zbrodniczy żyd-rzeźnik. Rolnikowi Edwardowi 

^ernerowi we wsi Kępa Zawadowska (pow. war- 
‘■ski) zachorowały krowy po powrocie z past- 

Pj k Jak na zawołanie zjawił się rzeźnik Icek 
^hamonik, ofiarowując się kupie chore krowy, 
q kiście za bezcen. Wydało się to podejrzanym 
Czcicielowi krów, albowiem taka sama historia 
% arzyła S*Ç jego sąsiadowi: zachorowały mu 
ą wy po powrocie z pastwiska, zjawił się tenże

Icek Pachamonik, który kupił chore krowy za 
lo cen i zarżnąwszy je na miejscu, przewiózł mię- 

0 Warszawy. Zaczęto więc dochodzenie i oka- 
ly^0 się, że rzeźnik Pachamonik chodził wraz z 

swoim Szlamą na pastwiska i tam rozsypy- 
-tslony proszek, zawierający truciznę — arsze- 

h P° to’ żebV Pottrn móc nabywać bydło 
ezcen. Stwierdzili to świadkowie, którzy wi- 

hr h jak Icek ze Szlamą rozsypywali „zielony
- ‘ na trawie. A lekarz urzędowy, który zba- 

! .z°łądck zabitej krowy, stwierdził zawartość 
*ZnY — arszeniku. Zbrodniczego rzeźnika are- 

. c^ano.

Do numeru dzisiejszego załączamy czeki poczto­
we. Prosimy uprzejmie o rychłe nadesłanie pre­
numeraty na IV kwaitał., przypominając, że 
przedpłatę — jak wskazuje na to już sama nazwa 
— należy zasadniczo uiścić z gór}, z początkiem 
każdego ćwierćrocza. Kto tego nie czyni, staje się 
dłużnikiem wobec pobieranej gazety, naraża się na 
upomnienia i ewent. wstrzymanie dalszej wysyłki 
pisma. — Administracja ..Gwiazdki Ciesz.“.

Przedstawienie. Katol. Stów. Młodzkży Mę­
skiej w Cieszynie urządza w niedzielę, dnia 11 b. 
m. o godz. 5 po poł. w sali Domu Narodowego 
przedstawienie, na którym odegrana zosta.de far­
sa w 3 aktach K. Turzańskiego p. t. „Wujaszek z 
Gdyni“. Ceny miejsc od 99 gr do 25 gr. Po przed­
stawieniu zabawa towarzyska. O liczne przyby­
cie prosi Kierownictwo.

Każdy grosz złożony na LOPE stanowi 
wzmocnienie obrony narodowej.

Tydzień Szkoły Powszechnej. O wartości szkoły 
powszechnej nie trzeba pisać. Trzeba pisać i przy­
pominać, że do szkół nie może uczęszczać w Pol­
sce około milion dzieci. Wystarczy przytoczyć tę 
liczbę. I nie rozpaczać, tylko zoiganizować wysi­
łek myślowy i materialny i przeciwstawić klęsce. 
W nadchodzącym „Tygodniu Szkoły Powszech­
ne'“ (5—12 października) winny zwiększyć się sze­
regi członków Towarzystwa Pop. Buď. Publ. Szkół 
Powsz. Każdy grosz wrzucony do puszki w dzień 
zbiórki ulicznej — to ułamek cegły. Ułamki rosną, 
budują się szkoły. Zdołano już z funduszów Tow. 
wybudować 702 budynków szkolnych o 2685 izbach 
lekcyjnych. 180 tys. dzieci uczy się w nich. O tyle 
stała się Polska silniejsza. W dniu 15 września br. 
zorganizował się w Cieszynie Powiatowy Komitet 
„Tygodnia Szkoły Powszechnej“. Przemyślał pro­
gram pracy. Chodzi teraz o to, byśmy się wszyscy 
ustosunkowali obywatelsko do „Tygodnia Szkoły 
Powszechnej“ i nie szczędzili wysiłku moralnego 
i materialnego.

Loteria fantowa. Stów. Chrzęść. Kupców w 
Cieszynie urządza w niedzielę 4 b. m. przed po­
łudniem wielką loterię fantową. Każdy los wy­
grywa. Cena 50 gr.

Polskie Radio Katowice nada w niedzielę 4 b. 
m. o godz. 9 transmisję nabożeństwa z nowo od­
budowanego kościoła garnizonowego w Grodnie, 
kazanie wygłosi ks. prof. Weryński, o g. 18.30 prze­
mówienie ministra W. R. i O. P. prof. Świętosław- 
skiego, o g. 21 „Na wesołej lwowskiej fali“, o g. 
21.30 koncert orkiestry 73 p. p.; w poniedziałek 
o g. 12.03 koncert orkiestr) 63 p. p. z Torunia; w 
środę o g. 12.03 koncert orkiestry mandolinistów 
z Poznania, o g. 20 wiązankę pieśni ludowych ślą­
skich odśpiewa Mieszany Chór Kolejowy; w 
czwartel o g. 20.55 przemówienie gen. Kołłątaj- 
StrzednicŁ lego z okazji Tygodnia Budowy Szkół 
Powszechnych z Warszawy; w sobotę o g. 17 trans 
misja nabożeństwa z Ostrej Bramy w Wilnie, ka­
zanie wygłosi ks. kanonik Klepacz.

Zmiany ±ozkladów jazdy autobusów na okres 
zimowy. Pizedsiębiorstwo komunikacyjne J. Molin 
komunikuje: Z dniem 1 października b. r. wcho­
dzi w życie nowy rozkład jazdy autobusów i rak; 
na linii Cieszyn-Bielsko ostatnia para autobusów

zosta.de


odchodzących z Cieszyna i Bielska o godz. 21, kurs 
ich zostanie ograniczony tylko do soboty, niedzieli 
i święta; na linii Cieszyn-Ustroń autobus odjeż­
dżający z Cieszyna o godz. 7.30 zostanie przesunię­
ty na godz. 8.10; poza tym kursy innych autobusów 
pozostają niezmienione. Na linii Skoczów-Ustroń- 
Wisła-Istebna kursować będą autobusy według o- 
głoszonego rozkładu jazdy (patrz ogłoszenie). 
Bliższe informacje oraz rozkład jazdy otrzymać 
można w biurach przedsiębiorstwa J. Molina, oraz 
u wszystkich inkasentów.

Kilka słów w odpowiedzi. „Poseł Ewangelicki” 
(z d. 19 IX 1936 nr 39) replikując na wywody na­
szego pisma (nr 71) o gimnazjum kupieckim w 
Cieszynie, w których skonstatowano, że dyrekto­
rem tegoż gimnazjum kupieckiego jest protestant, 
nic mający potrzebnych danych (8-letniej służby), 
zastępcą jego i kierownikiem jednorocznego kursu 
handlowego przy kupieckim gimnazjum został za­
mianowany znów protestant, dopuśiił się k>>ku 
— łagodnie mówiąc nieścisłości, wzgl. kłamstw. 
Pisze bowiem, że w gimnazjum klasycznym nie ma 
żadnego ewangelika w gronie profesorskim, a w 
matematycznym tylko jeden. Otóż w gimnazjum 
klasycznym są 4 ewangelickie sił) nauczycielskie 
(oprócz 2 katechetów nauczycielka robót ręcznych 
i nauczyciel śpiewu, chociaż śpiew nie jest obo­
wiązkowym przedmiotem), a w gimnazjum ma­
tematyczno-przyrodniczym jest oprócz katechety 
pn>t. aże 5 sił nauczycielskich wyznania prote­
stanckiego (w tym jeden kalwińskiego). Nadto we 
wszystkich 3 gimnazjach (klasycznym, matema­
tyczno-przyrodniczym i kupieckim) piastują urząd 
sekretarek 3 cwangeliczki. Ot tak te siły prote­
stanckie zręcznie przemycono. Pewnie, że katoli­
cyzm nie jest patentem na dobrego nauczyciela, 
lecz czy akurat tylko protestanci mają najlepsze . 
kwalifikacje na kierownicze stanowiska, bardzo 
wątpimy. ^Polskę wywali żyli — pisze „Poseł E- 
wangelicki" — obywatele", tak, prawdziwi pa­
trioci i to w przeważającej większości katolicy. 
Było kilku ideowych protestantów, n. p. ś. p. Ły­
sek: zwolennicy Nowego Czai u i Ślązaka wykpi- 
wali polskie wojsko. Może sobie miarodajni mene- 
rzy z „Posła Ewangelickiego" nie przypominają 
kpin z wojska polskiego, które w krytycznych chwi 
lach broniło polskości Śląska Cieszyńskiego. Wó­
wczas „Nowy Czas" pisał z przekąsem (8 II 1920, 
nr 6): „Dnia 2 lutego 1920 opuściła najwięk­
sza część polskiego wojska miasto Cieszyn. Na 
rynku cieszyńskim zebrały się setki ludzi tutej­
szych, a na ich twarzach było można czytać, że 
teraz dopiero odetchniemy, że uraz dopiero bę­
dzie każdy Ślązak wolnym obywatelem pod pano­
waniem wojsk koalicyjnych i Korni ;ji plebiscyto­
wej, w której będą zastępcy wszystkich Śląsk za­
mieszkujących narodowości. Podczas odchodu 
wojsk nie brakowało ani różnych uwag, jak „Z 
Bogiem, Polacy, miejcie się tam dobrze, a zostań­
cie już tam!" albo „Tam droga do Galicji, tam idź­
cie" itd. Doczekaliśmy się nareszcie czasu, że ka­
żdy będzL mógł bez obawy przed aresztowaniem 
wypowiedzieć swoje myśli otwarcie, gdy spokojny 
oby wate’ będzie się mógł kłaść, spać wieczorem, nie 
drżąc myślą, że w nocy szpiclowie i żołnierze za­
wloką go do więzienia za to, że gdzieś tam kiedyś 
powiedział, że jest Ślązakiem, albo że życzy sobie 
Śląska dla Ślązaków. I my mamy teraz nadzieję, 
że dni teroru i gwałtu dla nas minęły i że Kom. ple­
biscytowa i wojsko koalicyjne uwolnią nasz Śląsk 
od nieproszonych gości i władz, które za pomocą 
bagne* 5w chwyciły się władzy bez pytania ludno­
ści i Sez wyborów, kiedy o przynależności naszego 
kraju będziemy mogli rozstrzygać wszyscy tutaj 
przynależni i kraj ten zamieszkujący. Dlatego wi­
tamy Komisję plebiscytową z radości? w przeko­
naniu, że ona nam dopomoże do naszych praw i 
zrobi nas wolnymi mieszkańcami we wolnym na­
szym Śląsku." „Polskę wywalczyli wszyscy oby­
watele bez względu na wyznanie" — a organ ślą- 
zakowskich protestantów „Nowy Czas“ wykpi- 
wał polskie wojska, walczące z przerażającym 
potopem bolszewizmu w r. 1920: „front polski się

Wydawca: Komitet Wydawniczy.

nieraz w popłochu cofa naturalnie tylko ze stra­
tegicznych powodów, aby zająć „lepsze pozycje", 
a stąd podjąć nową ofenzywę, któraby Rosję co­
fnęła aż do Uralu“ (N. Cz. 11 VII 1920, nr 27). 
Trzy tygodnie później, gdy obywatele Polacy 
wstrzymywali swą piersią bolszewickie hordy bar­
barzyńskie i walczyły o Polskę i Europę, pisał 
„Nowy Czas" (z d. VIII 1920, nr 20): „my nie 
chcemy być do Polski przynależni. Myśmy Pola­
kami nigdy nie byli i być nimi nie chcemy, cośmy 
już kilkakrotnie podnosili. Otto był Polakiem, Re­
ger, Ostrowski, Ostachiewicz są Polakami, my zaś 
byli i jesteśmy Ślązakami a jesteśmy dumni z tego. 
Że się do Czech przychylamy, to nam nikt nie- 
uprzedzony za złe wziąć nie może, bo każdy „przy 
chylą ‘ się tam, gdzie widzi lepszą przyszłość dla 
siębie i potomstwa swego nie jeny ze względów 
gospodarczych i kulturalnych, lecz też ze wzglę­
dów wyznaniowych." Tak „wywalczali" Polskę w 
krytycznej chwili liczn* na Śląsku zwolennicy i 
czytelnicy „Nowego Czasu". Dzisiaj może są hu- 
rapatriotami i domagają się pierwszych miejsc 
wszędzie, gdzie lepjze widoki materialne i so­
cjalne.

Śmiertelny wypadek. W niedzielę 27 września 
o godz. 2 w nocy żandarmeria czeska znalazła w 
rzece Olzie pod mostem główny m na stronie cze­
skiej bezprzytomnego 34-letniego bezrobotnego 
Jana Kloszka z Cieszyna. Kloszek po wydobyciu 
go z rzeki dawał jeszcze słabe znaki życia, lecz po 
Kilku minutach zmarł. Przywołany lekarz stwier­
dził, że śmierć nastąpiła wskutek wstrząsu mózgu, 
gdyż Kloszek miał rany tłuczone na głowie i ranę 
krwawiącą za lewym uchem. Kloszek prawdopo­
dobnie usiłował przejść przez rzekę Olzę, .przy 
czym poślizgnął się i uderzył głową o skałę, dozna­
jąc pisanych obrażeń. Kloszek był w stanie silnie 
podchmielonym.
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strzelił do niej, trafiając w głowę, po czym uciekł- 
Na szczęście drogą przechodził strażnik graniczni’ 
który zaalarmował policję. Bezprzytomną oharę 
Ibrutala po udzieleniu pierwszej pomocy . P1”262 
medyka Jechacego z Jaworzynki przewieziono 
ciężkim stanie do szpitala w Cl™, ..L. . -
pościgu za sprawcą osaczono go w mieszka**** 
Stańkowej u „Malegojurka". Kiedy na wezwanie- 
„Ręce do góry" — tenże ujął za browning, 5t^ 
poster. Kawka w obronie własnej strzelił i trari° 
ny w głowę Gruchlik padl martwy. Straszna 
tragedia będzie wielkim ostrzeżeniem dla rodź* 
ców, którzy nie powinni dopuścić do zawiera*11? 
znajomości dziewczyn ze świato wcami. Będzie 
groźną przestrogą dla samych dziewczyn, kto* ' Ç 
nie powinny wieczorem samotnie przestawać ,^**1; 
obcymi. W tym samym domu przed przeszło nt 
laty popełnił samobójstwo żandarm austria 
Duhoń.

— (Przedsmak zimy.) W poiuedział 
i wtorek padał u nas śnieg, który dosyć grubą s21_ 
tą okrył góry i wyrządził też wielkie szkody J.

się zapowiedzi wczesnej zimy.
Z Pogórza. (W y s t a w a r o 1 n i cz a.) Z r> 

■mienia zespołów konkursowych p. r. przy ^at’ 
Stów. Młodzieży Żeńskiej zostanie urządzona. 
niedzielę 4 b. m. w sali p. Wojnara wystawa tÇr 
nowa przysposobienia rolniczego, połączona z k*er 
maszem śląskim. W programie: o godz. 2 po r 
otwarcie wystawy, o g. 3 akademia, po czym k*er 
masz. Wstęp: dobrowolne datki. .

— (Ślub.) W sobotę dnia 26 września 
się ślub byłego długoletniego prezesa K. S. M ’ 
druha Teodora Rajwy z druhną Marią Bączko 
ną. Szczęść Boże młodej parze!

tą OKryi góry i wyrządził tez wielkie szKOuy, • 
miąć dużo drzew i krzewów. Zdaje się, że spe**11* Jf)a|
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Samobójstwo. Dnia 29 września rano znany maj­

ster rzeźnicki 50-letni Adolf Kischa popełnił w 
swym mieszkaniu na Górnym Rynku samobójstwo, 
strzelając sobie w serce. Z pozostawionych listów 
pożegnalnych wynika, iż ptzyczyną tego rozpa­
czliwego kroku były kłopoty finansowe.

śnieg w wrześniu. W poniedziałek 28 września 
wieczorem temperatura w naszych Beskidach opa­
dła do 5 stopni Cels. poniżej zera i zaczął padać 
śnieg, który w ciągu nocy pokrył ziemię warstwą 
grubości 15 cm. Wiele drzew przez opady śniegu 
zostało złamanych. Ogrodnikom pomarzły kwia­
ty, przez co doznali znacznej szkody. Śnieg, który 
pokrył cały Śląsk Cieszyński, w ciągu wtorku w 
dolinach stajał, natomiast w górach utrzymuje się 
nadal. Meteorologowie nie zapowiadają na razie 
ocieplenia.

Z Istebnej. (Krwawa tragedia.) Cicha 
nasza wioska została w ubiegłą niedzielę 27 wrze­
śnia poruszona krwawym wypadkiem. Jeden z 
letników, niejaki Stefan Gruchlik, 26-letni dru­
karz z Mikołowa, nawiązał znajomość z młodą 
dziewczyną, 17-letnią Jadwigą Majeranowską. W 
niedzielę ,ą odwiedził i prosił o odprowadzenie. 
W odludnym miejscu, na t. zw. Beskidzie usiłował 
ją zniewolić. Kiedy dziewczyna stawiała opór,

Z Bielska. i okolicy.
ś#li'Ze Strumienia. (N ar usze nie dnia 

t e c z n e g o.) Polowanie u nas na rok 1936. wyna­
jęło kilku panów z Bielska i Białej, między *nn^ 
żyd Neumann. Urządzili już u nas dwa połową 
i to w sam raz w niedzielę przed południem, k*£ 
w kościele odprawia się mszę św. dla parafia*1,. 
dość tego, zabrali z sobą około 15 chłopców * 
bez pozwolenia rodziców. Druga mniej więc£1. z 
ka sama grupka poleciała za nimi z ciekawosÇ1’ 
chłopcy ci powinni byli być w kościele. 27 
śnia zajmowało się tą sprawą zebranie mężqB 
tolickich, które zaprotestowało przeciwko na 
niu dnia świętego i odciąganiu młodzieży 
ścioła. O ile dzierżawcy polowania nie •**s|aaJll, 
woli miejscowej ludności, to ludność będzie 
szona do zastosowania środków zaradczych.

Z Zarzecza. (Otwarcie agencji P0 
t o w e j.) Dyrekcja Poczt otwiera u nas *ia n i 
z dniem 1 października b. r. agencję PoCZt°ur^er 
publiczną mównicę telefoniczną, noszącą n|usZ- 
13. Z otwarciem agencji zostają spełnione 
ne życzenia i zabiegi ludności. Chodzi tylk° 
by ta ludność korzystała z agencji w całej P 
a nie posługiwała się okolicznymi pocztam*-

ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW na przestrzeniach 
SKOCZÓW —USTRO Ń — Wl SflL A — IS T E B N A

+ Autobus bezpośredni Głębce-Skoczów-Cieszyn. * Kursuje tylko w-niedziele i święta.
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Redaktor odpowiedzialny: Rudolf HDrukarnia „Dziedzictwa" w Cieszynie.
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Nr 78W Cleszynie, wtorek, 6 października 1936 r,

W Polices 
całorocznie . . . 10*— zł 
^»rtalnic . . . 2*50 zł 
"urno- pojedynczy 15 gr

W Czechotłowacjli 
całorocznie . ... 60 Kč 
kwartalnie . . . . 15 Kč 
numer pojedynczy 80 h.
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óre °dovvego w Burgos podniosła uroczystość przeka- 
i i fonia władzy gen. Franco, który na mořý decyzji 
4? Junty otrzymał władzę naczelnika państwa.

Uroczvsrość miała orzebiee następujący: U

VJIESCI Z
izi-^N. FRANCO OBWOŁANY NACZELNIKIEM 

PAŃSTWA
. ùnia 1 b. m. odbyła się w siedzibie rządu na-

’uowego w Burgos podniosła uroczystość przeką­
tnią władzy gen. Franco, który na mocy decyzji

Uroczystość miała przebieg następujący: U 
pśeia do pałacu gubernatora wojskowego ocze- 

łek “^al przybycia gen. Franco szef rządu gen. Ca- 
z»' [^tellas. Przybywającego wodza powstańców ze­
la- irany tłum witał entuzjastycznie. Gen. Franco do­
ił fnnał przeglądu oddziałów wojskowych, po czym 

,aJ się do sali tronowej pałacu w otoczeniu władz 
‘Jskich. Otwierając posiedzenie, gen. Caba- 

cHas oświadczył: „W imieniu Junty obrony na- 
°dowej przekazuję panu władzę najwyższą w 
piwie. Władza ta przekazana zostaje pańskie- 
M s,ercu hiszpańskiemu zgodnie z życzeniem na- 
?dn". w odpowiedzi na to gen. Franco oświad- 
■ y’: „Zwycięstwo jest po naszej stronie. Uratu 

‘V ojczyznę, dźwigając ją. Potrzebuję współ- 
■j wszystkich i jestem przekonany, że pomo- 
/e mi. Niech żyje Hiszpania.“ Następnie gen. 
nrico wyszedł na balkon celem powitania zgro­
mionego tłumu, po czym wygłosił przez radio 

^mówienie do narodu hiszpam h ieg.. W mowie 
fi ftn. Franco podkreślił, iż przyszły rząd sta- 

się będzie o przywrócenie ładu społecznego, 
??,e^niając pracę wszystkim robotnikom. Wol- 
5jSc reügijna będzie uszanowana. Z krajami zagra­

nymi zawarte zostaną układy handlowe. Po- 
j ^mienia te będą zawarte przede wszystkim z 
j'aJaiui, które nie będą przeciwne polityce Hi- 
j-fonii. Z tymi, którzy walczą z naszą cywiliza-
* nie może być żadnych stosunków.

pRZED GENERALNYM SZTURMEM NA 
MADRYT
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ei Radiostacja powstańcza w Valladolid komu- 
uje, że na frontach wokół Madrytu gen. Fran- 
skoncentrował 150 tys. żołnierzy, ' tórzy po 
ończeniu przygotowawczych operacji wojen­

ek już w tych dniach rozpoczną generalny 
10QUrrn na stoiicę. Armia ta wspomagana jest przez 

nowoczesnych samolotów.
. Korespondent francuskiej agencji Havasa do- 
, ż- około Madrytu zbudowano potrójny pier- 

J* okopów, aby w nich można było stawić opór 
/ kom gen. Franca. Rząd madrycki ogłosił po­

lu- echi.y pobór kobiet i dzieci dla obrony zagrożo- 
stolicy.

PIERWSZA BITWA MORSKA
lt - Unia 29 września rozegrała się w cieśninie gi- 
ij^arskiej walka pomiędzy hiszpańskim krążow- 

powstańczym a dwoma kontrtorpedowca- 
‘'jarynarki rządowej. Walka zakończyła się 

tep’Çstwem krążownika powstańczego „Almiran- 
-!vera“. Jeden z kontrtopedowców rządowych 

lysina“, ugodzony trzema pociskami, zmuszo- 
*tr .wycofać się z walki, a drugi „Almirante 

^a.idiz" po długiej wymianie strzałów został 
Słony. Załoga zatopionego kontrtorpedowca 

165 ludzi, z czego przeszło 100 zginęło w 
Í 40 rozbitków wyratował parowiec

UUWAJ ZRYWA STOSUNKI Z MADRYTEM 
°mdniowo-amerykańska republika Urugwaj 
a stosunki z rządem hiszpańskim i odwołała 

t".posła z Madrytu. Powodem zerwania jest 
> 1Z CZerwona milicja, stojąca po stronie rzą- 
amordowała trzy siostry konsula urugwajskie-

HISZPANII
go w Madrycie. Dla powstańców jest to zerwanie 
bardzo na rękę.

ZABÓJCA BISKUPA Ví RA2A SKRUCHĘ ZA 
POPEŁNIONĄ ZBRODNIĘ.

Gdy czytamy o rozpętanych w czasie obec­
nej wojny domowej w Hiszpanii instynktach zwie­
rzęcych, o zbrodniach, graniczących z satanizmem, 
i jakimś straszliwym zboczeniem — mimowoli pc- 
wstaje pytanie: czymże jest człowiek, ten człowiek, 
zdolny cło takich potworności?

Jednak nawet w największych zbrodniach 
tli iskierka sumienia, tylko przez demoniczny 
wpływ złych mocy głos sumienia zostaje przygłu­
szony. Świeżo prasa angielska podają fakt, który 
stwierdza takie nagłe przebudzenie głosu sumienia

w zbrodniarzu. Londyński? pismo „The Univvtse“ 
donosi mianowicie, że w czasie ostatn ch walk w 
Hiszpani' w prowincji Guipozcoa powstańcy wzię­
li do niewoli iednego z przywódców czerwonej 
milicji, który wyznał, że wyrzuty sumiinia mę­
czą go do tego stopnia, it musi przyznać aię do 
popełnionej zbrodni. Oznajmił mianowicie, że on 
to -był głównym zabói *ą biskupa Eustaquio Nieto, 
pasterza diecezji Siguenza, przy czym morderca 
opowiedział szereg szczegółów. „Wlekliśmy — mó­
wił — biskupa lozebranego do naga po ulicach Ma­
drytu za to, że był on w swoim czasie proboszczem 
w najbardziej arystokratycznej dzielnicy Madry­
tu.“ Skazany na rozstrzelanie morderca błagał o 
księdza, a gdy zjawił się kapelan wojskowy, upadł 
przed nim na kolana i wyspowiadał się. Jego o- 
statnie słowa były: „Miłosierny Boże, ulituj się, 
przebacz mi mą straszliwą zbrodnię“.

Stałość złotego będzie utrzymana
Dnia 1 b. m. odbyła się na Zamku w Warsza­

wie w obecności P. Prezydenta Rzplitej, gen. inspe­
ktora sił zbrojnych gen. Rs dza-Śmigłego, premiera 
gen. Składkowskiego oraz ministrów resortów go­
spodarczych konferencja w sprawach walutowych. 
Ogłoszono po konferencji oświadczenie, iż w Polsce 
żadnych zmian walutowych nie będzie. Obniżka 
wartości pieniądza mogłaby spowodować odpływ 
wkładów oszczędnościowych i zahamować proce» 
kapitalizacji. Według zdania fachowców el sporto 
wych, nawet obniżka wartości złotego nie pozwoli 
na wyparcie konkurentów na rynkach zagranicz­
nych. Obniżenie parytetu złotego wymagałoby po­
za tym zwiększonych świadczeń skarbu państwa, 
w formie premii eksportowych. Poza tym wielkie 
państwa europrjskic, które obniżyły swój pieniądz, 
nie są konkurentami dla wywożonych przez nas 
produktów rolniczych, węgla i surowców nafto­
wych.

Wskutek dewaluacji franka Polska zyskuje pe­
wne sumy dzięki zmniejszeniu się naszych zobowią-

Dewaluacja we Francji, Szwajcarii '
N idzwyczajna sesja parlamentu francuskiego 

uchwaliła po kilkudniowych obradach — przy 
czym Senat robił pewne trudności — rządowy 
pro: :kt ustawy walutowej. Jak wiadomo, ustawa 
nie ustanawia nowego sztywnego parytetu, kcz u- 
poważnia rząd do obniżenia kursu franka w sto­
sunku do złota o 25—33 procent. Jak donoszą dzień 
niki. v ielkie magazyny paryskie w cią^u ostatnich 
dni przepełnione są tłumem publiczności, zakupu­
jącej rozmaite towary, w obawie zwyżk cen. W 
szczególności zakupywane są gorączkowo surowce 
zagraniczne, ponieważ zwyżka cen ty ch surowców 
jest nieunikniona.

Szwakarska rada narodowa po 13 godzinach 
obrad zatwierdziła uchwałę rady federalnej w spra­
wi,. dewaluacji. 99 posłów głosowało za wnioskiem 
zatwierdzającym wydane dekrety, 60 posłów przy­
jęło je jedynie do wiadomości bez aprobaty. Wobec 
zatwierdzenia przez radę narodową dekretów de­
waluacyjnych, wchodzą one niezwłocznie w życie. 
Liczni mówcy wyrażali pogląd, iż dewaluacja jest 
przedwczesna.

Śladem Francji i Szwajcarii poszła również 
Holandia, która wprowadziła zakaz wywozu zło­
ta, a równocześnie kurs dewizy holenderskiej zo­
stał uelastyczniony przez wprowadzenie ruchomej 
skal* kursu guldena.

zań, płatnych we frankach; zobowiązania te redu­
kują się obecnie mniei wiece* o 30 procent. Są 
wprawdzie i straty z te1 samej przyczyny, ale w 
ogólnym bilansie zanotować można zysk okuło 350 
milionów złotych dla skarbu państwa.

Obniżka korony czeskiej o 16 proc.
Rada ekonomiczna rządu czechosłowackiego 

powzięła uchwałę wypowiadającą się za redukcją 
pokrycia złota korony czechosłowackiej. Odpo­
wiedni projeki ustawy przedłożony będzie Izbie w 
środę, zaś Senatowi w piątek bieżącego tygodnia.

Dewaluacja korony wyniesie ponad 16 pro 
cent. Równocześnie wydane zostaną zarządzenia 
mające zapobiec zwyżce cen.

Nowy zatarg japt ńsko-chiński
W chińskim mieście Hankou zamordowany 

został strażnik konsulatu japońskiego. Tego same 
go dnia w nnej miejscowość gromada Chińczy­
ków napadła na japońskiego oficera i zabrała mu 
ważne dokumenty. W odpowiedni na te fakty 
rząd japoński wysłał dwa torpedowce oraz pe­
wną liczbę wojsk, które obsadziły szereg mie,. co- 
wości chińskich.

Nienawiść do Japończyków jest w Chinach 
wielka, a wypadki wystąpień i demonstracji prze- 
ciwjapońskich są w ostatnich czasach coraz częst 
sze. To też stosunki między Japonią i Chinami 
stają się niezmiernie napięte. Wychodzi to na ko­
rzyść Japonii, któ»-a; korzystając z ogrcmnei 
swojej przewagi wojskowej, zajmuje coraz to no­
we punkty z Chinach pud pozorem obrony swo­
ich obywateli.

Drobne wiadomości
Japonia buduje największe okręty świata. W an 

gielskich kołach morskich panuje poruszenie z 
powodu otrzymanych przez Amerykę wiadomości, 
że Japonia przystępuje w najbliższej przyszłości 
do Ludowy największych w świecie okrętów bojo­
wych, pojemności po 50.00U ton. Te olbrzvmy flo­
ty wojennej będą w dodatku uzbrojone w działa 
45-centy metrowe,

Czytelniku ! Gzy wpłaciłeś prenumeratą?
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Przyszłość katolicyzmu w Stanach Zjednoczonych

Drobne wiadomości
10-lecie rządów ks. kardynała prymasa Hlonda. 

W dniu 2 października b. r. przypadała 10 roczni­
ca objęcia rządów w archidiecezjach gnieźnieńskiej 

Są dwa kraje dziś na świecie, obejmujące ol­
brzymie przestrzenie, które usiłują przetworzyć 
swe życie społeczne i poszukują nowych dróg: to 
Stany Zjednoczone i Rosja. Jeżeli w okresie pomy­
słów bolszewickich Kościół w Rosji jest straszli­
wie gnębiony — to w tym samym czasie w innym 
olbrzymim państwie, w którego skład obywateli 
•wchodzą przedstawiciele wszystŁ i> :h prawie ras 
ziemskich — w Stanach Zjednoczonych — Kościół 
katolicki znajduje się w stanie wielkiego rozkwitu.

W ostatnich czasach w prasie angielskiej uka­
zał się szereg artykułów o przyszłości katolicy­
zmu w Stanach Zjednoczonych. Zwłaszcza lon­
dyńskie czasopismo anglikańskie „Church Times“ 
podkreśla, że wszystkie dane wskazują, iż Kościół 
katolicki w Stanach Zjednoczonych ma przed so­
bą okres niebywałego rozwoju i że już obecnie wy­
sunął się na czoło wszystkich wyznań, licząc ogó­
łem 20,735.189 wiernych. Stany Zjednoczone li­
czą ogółem 126 milionów mieszkańców, lecz ame­
rykańska statystyka wyzn. uwzględnia tylko doro­
słych. Protestanci, choć razem wziąwszy najliczniej­
si, rozbici są na wprost nieprawdopodobną ilość 
najróżnorodniejszych sekt, tak że katolicy, stano­
wiący cyfrowo tylko szóstą część ogółu ludności, 
tworzą mimo to najsilniejszy kościół.

Społeczeństwo amerykańskie przechodzi obec­
nie wielkie przesilenie duchowe: ludzie szukają 
tam czegoś, co dałoby jasną i wyraźną drogę na­
prawy duchowej i gospodarczej oraz zapewnić 
mogło wewnętrzną spójnię tym różnorodnym ży­
wiołom, jakie wchodzą w skład Stanów Zjednoczo­
nych. Że wszystkich jednak nauk, jak wskazuje 
sam tylko zdrowy rozsądek, nieoświecony nawet 
łaską wiary, katolicyzm jest najwięcej powołany do 
uporządkowania życia ekonomicznego i wewnętrz­
nego tego zlepka narodów i ras. Za tym przema­

wiają- różne względy:
1. Katolicyzm posiada cechę powszechności 

w tak silnym stopniu, jak żadne inne wyznanie, 
a więc jest tą potęgą, która najsilniej spaja ludzi 
bez względu na ich pochodzenie, rasę i narodowość.

2. Katolicyzm dobitnie podkreśla dziś po­
trzebę naprawy społecznej i przez usta swego naj­
wyższego zwierzchnika daje wyraźne wskazania 
przemiany ustroju społecznego, na co społeczeń­
stwo amerykańskie, a nawet prezydent Roosevelt,

powołujący się na encykliki papieży, zwrócili już 
swą uwagę.

Po za tymi jednak przyczynami ideowej natu­
ry jeszcze dwa fakty wskazują, że katolicyzm w 
Stanach Zjednoczonych wchodzi w okres wiel­
kiego rozkwitu. Pierwszy fakt, że wchodzące w 
skład tego państwa narody katolickie, jak Irland­
czycy, Polacy i Włosi, odznaczają się wielką płod­
nością. A drugi fakt — to wzrastająca ciągle licz­
ba nawróceń, zwłaszcza wśród warstw inteligent­
nych, które coraz b. interesują się katoi' cyzmem.

Wprawdzie niektóre sekty protestantów, wi­
dząc ten niebywały rozkwit katolicyzmu w Stanach 
Zjednoczonych, z przekąsem podkreślają, że ka­
dry nawróconych w Kościele katolickim zasilane 
są tam głównie przez Murzynów, co jakoby 'wy­
kazuje, że pośród najmniej uświadomionych mas 
Kościół zyskuje nowych zwolenników. Jest to jed­
nak — jak podkreśla amerykański korespondent 
„Church Times“ — niezgodne z rzeczywistością. 
Cyfry wykazują co innego. W roku 1935 ilość ka­
tolików w Stanach Zjednoczonych zwiększyła się 
o 212.136, w tym było 63.454 nawróconych, a 
wśród tych konwertytów naliczono tylko 4500 Mu­
rzynów. Jeżeli zwrócimy uwagę, 
Murzynów w Stanach Zjeanoczonycl 
12,500.000, a w tej liczbie znajduje się tylko 250.000

że ogólna ilość 
wynosi

I 
katolików — to możemy przyjść do wniosku, że 
zarzut protestantów jest przesadą. Przy tym trze­
ba zaznaczyć, że Kościół nie zwraca uwagi na 
różnice ras. Dusza ludzka czy będzie w tym czy 
innym ciele ludzkim, o takim czy innym zabarwie­
niu skóry — ma dla Kościoła jednaką wagę. Zba­
wiciel przyszedł na ziemię i poniósł śmierć mę­
czeńską za wszystkich.

Jednak, jak fakty wykazują, właśnie w Sta­
nach Zjednoczonych coraz liczniejsze nawrócenia 
odbywają się wśród sfer inteligentnych, zmęczo­
nych zamieszaniem nowoczesnym i poszukujących 
w życiu wewnętrznym pewności, jaką może tylko 
dać wiara katolicka. (k.)

tej Polskiej w ogóle, a na Śląsku Cieszyńskim w 
szczególności, które tchórzliwy i anonimowy au­
tor bezkarnie ogłasza w- organie kleru rzymsko-ka­
tolickiego — „Gwiazdce Cieszyńskiej“ p. t. „Hal­
lo! Hallo! Protestanci a Polskie Radio“ i które o- 
statnio w formie broszury propagandowej jest kol­
portowane wśród całego społeczeństwa polskiego, 
stwierdza: 1) że wszystkie powyższe enuncjacje, 
choć nie dotyczą Polaków-Ewangelików, — po­
mimo to są do nich złośliwie i św iadomie przez au­
torów „Gwiazdki Cieszyńskiej“ stosowane, 2) że 
wszystkie wymienione enuncjacje, jak w gazecie, 
tak w broszurze, stanowią kalumnie, których prze­
ciwnicy Kościoła Ewangelickiego a. w. w Polsce 
starają się użyć jako niegodnego środka walki. 3) 
Wobec tego III Zjazd Delegatów Towarzystw 
Polskiej Młodzieży Ewangelickiej w Rzeczypospo­
litej Polskiej piętnuje publicznie taki sposób pole­
miki jako szkodliwe utrudnianie pracy narodowo- 
państwowej działaczy polsko-ewangeKckich w ca­
łej Polsce, a na Śląsku w szczególności.“47)

40) Głos Ewangelicki z d. 19 I 1936, nr \ ,
47) Głos Ewangelicki z d. 2 II 1936, n*
48) Głos Ewangelicki z d. 8 III 1936, n 40- 
40) Poseł Ewangelicki z d. 28 IX 193?>

„Fałszywe, oszczercze światło, napastliwe, zło­
śliwe, wykrętne, niezgodne z istotnym stanem rze­
czy, bezkarnie ogłoszone i kolportowane enuncja­
cje, stanowiące kalumnie“ — oto odpowiedź III 
Zjazdu Młodzieży Polsko-Ewangelickiej na wywo­
dy „Gwiazdki“. To znów puste frazesy, podykto­
wane bezsilną złością, ale to nie są ani argumenty 
ani dowody. Jeżeli były fałsze, niezgodne z i- 
stotnym stanem rzeczy, trzeba je było sprostować, 
jedne po drugim zbijać, ale to tak mocno i grun­
townie, żeby z nich nie pozostał ni ślad. Nic po­
dobnego się nie stało. Jeżeli były „napastliwe, ka­
lumnie“, to należało skarżyć, bez pardonu ścigać 
autora, który w „Gwiazdce“ bezkarnie ogłaszał 
takie bezeceństwa. I znowu nic. Tylko frazesy i 
frazesy. A przecież mogli prawni reprezentanci 
protestantów, zborów, organizacji i t. d. lub wy- 
mienione w wywodach „Gwiazdki Cieszyńskiej“ 
osobistości wnieść skargę prasową. Wszak na ka­
lumnie i kalumniatorów jest sposób, bo według 
artykułu 173 kodeksu karnego każdy, „kto pu­
blicznie lży (lżenie to jest kalumnia) lub wyszydza 
uznane prawnie wyznanie lub związek religijny, 

(9)

W obronie prawdy
Zimny dreszcz przechodzi, gdy się takie ponu­

re wyznania czyta; „walory, bezcenne skarby“... 
a jakoś ci, którzy do tego protestanckiego skarb­
ca, a przezeń do Boga, mają bezpośredni dostęp, 
tych walorów nie wyzyskują, tymi skarbami gar­
dzą lub je od siebie odrzucają.
III. „Odpowiedź" III Zjazdu delegatów Towa­
rzystw Polskiej Młodzieży Ewangelickiej R. P.

Przejdźmy do dalszego punktu „odpowiedzi“. 
Na wywody p. t. „Droga do prawdy historycznej“ 
i „Hallo! Hallo!“ odpowiedział III Zjazd Młodzie­
ży Polsko-Ewangelickiej, który się odbył dnia 5 
i 6 stycznia 1936 r. w Krakowie, któremu przewod­
niczył senior wojsk polskich pastor Feliks Gloeh 
z Warszawy, sekretarzowali nauczyciel A. Gas z 
Katowic i stud. teol. Broda z Koła Teologów Pol­
skich w Warszawie. Na owym zjeździe „uchwalo­
no w wolnych wnioskach ostry protest przeciw­
ko złośliwej i wykrętnej enuncjacji „Gwiazdki Cie­
szyńskiej“, organu kleru katolickiego w Cieszy­
nie, przedstawiającej w fałszywym, oszczerczym 
świetle działaczy polsko-ewangelickich i ich pracę 
dla kościoła i państwa.“46) Nowy zarząd — składa­
jący się z prezesa pastora Nierostka z Cieszyna, 
wiceprezesa pastora Preissa z Bydgoszczy, sekre­
tarza Gasia z Katowic, skarbnika Zieglera z Ło­
dzi, instruktora oświatowego inspektora Lasoty ze 
Sosnowca — przesłał redakcji „Głosu Ewangelic­
kiego“ ów protest, który go wydrukował pod na­
główkiem: „Nadesłane“: „Na wysoce niesprawie­
dliwe napaści i perfidne insynuacje pod adresem 
'Polaków-Ewangelików, zamieszczane od dłuższego 
czasu w „Gwiazdce Cieszyńskiej“, Trzeci Zjazd 
Młodzieży Polsko-Ewangelickiej w Krakowie dnia 
5 i 6 stycznia powziął następującą rezolucję: Trze­
ci Zjazd delegatów Towarzystw Polskiej Młodzie­
ży Ewangelickiej Rzeczypospolitej Polskiej, obra­
dujący w Krakowie w dniach 5 i 6 stycznia 1936 
roku, wobec napastliwych, wykrętnych i niezgod­
nych z istotnym stanem rzeczy enuncjacji odnośnie 
życia i działalności ewangelików Rzeczypospoli-

• • ■ rłl^'jego dogmaty, wierzenia lub obrzędy... P°° c ! 
karze więzienia do lat 5“.

IV. „Odpowiedź" w „Głosie Ewangelicki^
W dalszym ciągu „Głos Ewangelicki“ zaln1Jo 

się wywodami serii artykułów p. t. „Droga 
prawdy historycznej“48), nazywając je „n*eP£*L“,! 
talnymi wystąpieniami przeciw dl^ańfsłpj 
mającym na celu „przedstawienie ewangelikówtf{- 
Śląsku Cieszyńskim z punktu widzenia naród0 
go w najgorszy :m świetle.“ Bardzo się gnie^ 
w owych artykułach powoływano się na rf 
enuncjacje obozu renegatów, na memoriał r I 
gackiego Związku Śląskich Ewangelików «. jć 
że „autor katolicki pragnie wykazać, że więk5 nj 

! ludu ewangelickiego, który nazywa „lutrami i^, 
Śląsku stanowią renegaci, że „prasę renegackjrZf 
typolską na Śląsku stworzyli, wyhodowali 1 u po­
mywali jedynie protestanccy pastorzy i ’c*\njeC' 
plecznicy, nie dodając, że byli to pastorzy nie^> 
cy,ba nawet posuwa się do potwornego oszCZ# Q‘ 
zarzucając ewang. śląskim w ogóle czechofm^ i

Otóż kilka słów odpowiedzi, sprostowa 
uzupełnienia.

1. Renegactwo protestantów na Śląsku-
Wierzymy, że pewnym sferom nie j,;- 

przyjemności przypominanie pewnych fa^ tIud' 
storycznych, enuncjacji i memoriałów, n°’.a 
no. Trzeba było celem sprostowania wiet . ]j- 
kłamstw i paskudnych twierdzeń różnych 
cystów protestanckich sięgnąć do starych 0“, 
„Nowego Czasu“, „Posła Ewangeh0 
„Zwiastuna Ewangelicznego“, innych cZ,a 
i innych przestarzałych źródeł46) i wykaza0^^ & 
wo, dokumentarnie, że większość protesta11. 
Śląsku była renegacka, że prasę renegacką ’ 
polską na Śląsku rzeczywiście stworzyli, w pastir 
wali i podtrzymywali jedynie protestanccy j 
rzy i ich poplecznicy.

i poznańskiej przez ks. kardynała prymasa Augu 
sta Hlonda, który był pierwszym biskupem s? 
skim.

Gospod; rstwo gen. Śmigłego. Do licznych pfz) 
czynków z życia gen. Rydza-Śmigłego, jałł 
zują się w prasie, dorzucił warszawski ,,h 
Poranny“ opis gospodarstwa wiejskiego, kt 
własnością gen. Rydza. Jest to mająteczek °or°. 
ka, o milę o dLidy (woj. nowogródzkie). Dom 
szkalny jest, jak widać z zamieszczonej fotogta*_’ 
bardzo skromny. Posiadłość ma 48 hektarów 
wierzchni i leży wśród lasów. Borówka jest dat 
garnizonu lidzkiego. Ze składek zebrano więk5 
sumę, za którą wykupiono Borówkę z *3* Po­
przedniego właściciela i ofiarowano generał0 
jako dar wojska. Generał przyjeżdża do 
na wypoczynek, lecz czyni to dość rzadka) 
nie pozwala a to brak czasu. Zaznaczyć należy, * 
na kresach północno-wschodnich było więcej ta** 
osad: Pikiliszki Marszałka Piłsudskiego, An dr 
jów gen. Żeligowskiego, Borki płk. Prystora, » 
danajce p. Kościałkowskiego. Niektóre osady by) 
ofiarowane bezpłatnie przez, państwo, inne kup>°

Skromność kanclerza Hitlera. Korespontk*1 
„Przewodnika Katolickiego“, opisuj‘ąc swój ní 
dawny pobyt w Berlinie, pisze m. in.: „Ogh°a f 
my też dom, w którym mieszka Hitler. J®1 
gmach prosty i niewielki. Bądź jak bądź świad 
to dobrze o Hitlerze, że nie rozpiera sij P°. 
wnych pałacach cesarskich lub kanclerskich, " 
zadowala się na codzień taką skromną s*eaZlslc 
Dobrze też świadczy o nim, że ubiera się Pf 
i skromnie, nosząc jako jedyny order żelazny kr.7 
z wojny światowej. W tej prostocie przyP0ltu 
marszałka Piłsudskiego i Mussoliniego.“

„Zewrzeć szeregi i podać sobie dłonie” — P1S^ 
Pius XI. Ojciec św. wystosował z okazji odbytý, 
tych dniach kongresu katolików belgijskich w 
chlinie odręczne pismo do kardynała Van R06^’^ 
którym, dając wyraz swemu zadowoleniu z wY 
ku obrad na tym zjeździe, równocześnie Po£L,0 
śla konieczność zespolenia się katolików i 
rżenia zwartego frontu katolickiego, mOS^ce?°rVi 
przeciwstawić wrogom chrześcijaństwa. „Naj 
szą koniecznością jest — pisze Pius XI — z,^ig( 
szeregi i podać sobie dłonie, równocześniej jesB 
zachodzi potrzeba, odwołując się do skai bów, 
gii duchowej, jakie, dzięki cnotom chrześcijan5, j 
posiadają wszyscy ludzie dobrej woli, gotowi 
poświęceń dla dobra wspólnej sprawy...“
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Praca dobroczynna w diecezji Śląskiej
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Do najbardziej czynnych towarzystw chary­
tatywnych w diecezji śląskiej należą Stowarzysze­
nia Pan Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo. Li- 
Czyły one w ubiegłym roku 10.000 członkiń zor­
ganizowanych w 81 stowarzyszeniach. Praca doko­
nana w ubiegłym roku, to praca tych 10 tysięcy 
Osuo prowadzona w myśl hasła Chrystusowej mi­
łości bliźniego. Wiele z tych prac i poświęceń pod­
litých zostało bez rozgłosu i o nich statystyka nie 
mówi.

Jak z zeszłorocznego sprawozdania wynika, 
towarzyszenia otaczały stałą opieką 3721 rodzin, 
1214 osób samotnych i 1442 chorych i kalek. Przej­
ściowo opiekowano się 5927 rodzinami, 582 samot­
ni mi, 787 chorymi i kalekami. 20 stowarzyszeń 
'•tjmowało się niewidomymi, 24 stowarzyszeń wię­
źniami i ich rodzinami. 1157 dzieci przystępują- 
cych do pierwszej Komunii św. ubrano całkowicie, 
częściowo 2293, wydając na ten cel 35.407 zł. Na 
żywność wydatkowano 93.667 zł, na odzież nową 

••777 zł, na lekarstwa 1233 zł, na pomoc w go­
towce wydano 37.254 zł. W natuia>>ach wydano 
^5.263 kg chleba, 14.970 litrów mleka, 3066 kg cu­
kru oraz innych towarów na sumę 75.550 zł. Na 
wiazdkę obdarzono 16.275 osób, „święconym“ 
''21 osób. Ogółem obdarzono przy różnych spo­

sobnościach 24.934 osób. W ten sposób wydatko­
wano w ubiegłym roku 233.000 zł na biednych i 
ubogich. Z urządzonej zbiórki odzieży rozdano 
16.802 sztuki. Utworzono szereg stypendiów dla 
młodzieży pragnącej się uczyć, kilka stowarzy­
szeń urządziło kursa szycia i robót ręcznych, wy­
syłano matki na dni wypoczynkowe, finansując 
Ptztjazd i cały pobyt.

Praca Pań Miłosierdzia nie ograniczała się je-
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KROPKA
Kropką zamykamy zdania lub ich równoważ- 

piki, tak pojedyncze, jak złożone, jeżeli stanowią 
calości samoistne.

Główne tytuły książek i czasopism pisze się 
na karcie tytułowej bez kropki. .

W innych tytułach ^rozdziałów, ustępów itd.) 
fe,,°pka jest zazwyczaj równiej liepotrze ma, choć 
ty niektórych wypadkach można dać kropkę.

PRZECINEK
Przecinek umieszczamy między członami 

Jania.
Przy wyrażeniach typu: zwłaszcza że, chyba 

?e> mimo że, tylko że, podczas gdy, właśnie gdy 
IlP., przecinek kładzie się przed nimi, tak samo w 

łączeniach: tak aby, tak że, dlatego że, tym 
!rdzlej że, dopiero gdy, w chwili %dy, teraz gdy, 
tedy gdy, potem gdy, tam gdzie, tak jak, tak 

s.amo jak, taki sam jak, podobnie jak, zarówno 
tek, w miarę jak itp.

Równoważników zdań, wyrażonych przez 
'Wrót z imiesłowem na -ąc i -szy, nie odcina się 
Męcinkami. Np. ]adąc czytałem książkę. Pow­
iawszy przemówił do zgromadzonych. Wolno 
Jnakże użyć przecinków: a. gdyby brak przecin- 

y mógł wywołać złe zrozumienie całego zdania 
*°żonego (np. Cofnąwszy się szybko, poszedł 
alej ulicą. Cofnąws. y /tę, szybko poszedł dalej 

, lc3), b. jeżeli zwrot imiesłowowy z powodu swej 
Mk>gości wyodrębnia się jako osobna, zamknięta, 

jwyrazowa całość.
Przecinek umieszcza się przed wyrażeniami 

aczynając] mi się od to jest, to znaczy, czyli.
Wołacz oddziela się przecinkami. Np. Smut- 

mi Boże. Pozwólcie mi, państwo, skończyć!
(C. d. n.)

wycięstwo socjalistów w Szwecji 
] r Dnia 20 września odbyły się w Szwecji wybo- 

I do drugiej izby Riksdagu (parlamentu). Wybo­
je Przyniosły zwycięstwo socjalistów, którzy uzy- 
(j an 112 mandaty (w 1932 r. 104) na ogólną licz- 
J' 230. Lewicowi socjaliści otrzymali 6 (6), a ko- 
j^. n,sci 5 (2) mandatów, tak że partie marksistow- 
L*e Rozporządzają po raz pierwszy absolutną wię- 
tr Oscią w parlamencie szwedzkim. Poza tym o- 
r- 'rnali: konserwatyści 44 (58) mandatów, agra- 

•e (36), liberalne stronnictwo ludowe 27 
landatów.

thł wyniku wyborów agrariuszowski czyli 
rząd Pehrsona ustąpił, a władzę objął ga- 

sq socjalistyczno-agrariuszowski z przywódcą 
laiistów Hanssonem na czele. 

dynie do ciała. Wiele osób doprowadzono z po­
wrotem do Kościoła i wykonywania praktyk re­
ligijnych, dzieciom zaniedbanym udzielono chrztu 
św., „dzikie“ małżeństwa doprowadzono do ołta­
rza, ubogim umożliwiono udzi ił w rekolekcjach.

Statystyczne zestawienie tych prac i sum mó­
wi samo za siebie. Dokonano stokroć więcej, niźli 
niejedne organizacje, jak na przykład socjalistycz­
ne i komunistyczne, podnoszące „wielki krzyk“ 
o swej roli, gotującej społeczeństwu rzekomy „raj 
na ziemi“, a w rzeczywistości powiększających 
tjlko sumę nędzy, bezrobocia i nienawiści.

Rozwiązanie organizacji wolndmy- 
ślicielskich w całym kraju

W dniu 1 b. m. komisarz rządu w Warszawie 
zarząd ił rozwiązanie Polskiego Związku Myśli 
Wolnej wraz ze wszystkimi oddziałami, znajdują- 
cyrrji się na terenie całego kraju.

Motywy rozporządzenia stwierdzają, że dzia­
łalność zarówno Centrali,jak wszystkich oddziałów 
Polskiego Związku Myśli Wolnej, wykraczała 
przeciwko obowiązującym prawom oraz zagraża- 
a bezpieczeństwu i porządkowi publicznemu w 

Państw ie. Organiza : ja ta poza centralą warszaw­
ską posiadała na prowincji 20 oddziałów, m. in. w 
Katowicach, Krakowie, Poznaniu, Łodzi, Łomży, 
Ostrowie Wielkopolskim, Kielcach itd. Prezesem 
Zarządu głównego był prof. dr Zygmunt R *dliń- 
ski, zaś wiceprezesem prof. Czarnocki. Przed kil- 
ku tygodniami Stowarzyszenie Wolnomyślicieli 
zostało zawieszone i lokal organizacji opieczęto­
wany. Przeciwko niektórym członkom organiza­
cji wolnomyślicielskiej prowadzone jest docho­
dzenie prokuratorskie za działalność wywrotową. 
Urzędy wojewódzkie i starościńskie w miejscowo­
ściach, gdzie znajdują się oddział)' tego związku, 
otrzymały polecenie likwiJacii wszystkich komó­
rek w olnomyśli Jelskich.

W najbliższych dniach zostanie mianowany 
likwidator Polskiego Związku Myśli Wolnej, któ­
ry przeprowadzi finansowa likwidację stowarzy­
szenia i w miarę istnienia funduszów organizacyj­
nych ureguluje ewentualne pretensje wierzycieli 
W związku z rozwiązaniem Polskiego Zw iazku 
Myśli Wolnej publiczna działalność jego członków 
w kierunku zakładania podobnych komórek orga­
nizacyjnych zostanie zakazana.

Sowiecka gospodarka
Fabryki w Sowietach zostały, jak wiadomo, 

upaństwowione i znajduj się pod zarządem biu­
rokracji. Jak zaś wygląda gospodarka w tych fa­
brykach, o tym świadczą fakty, które podają ga­
zety sowieckie.

Oto w Moskwie zakończył się w tych dniach 
proces wytoczony dwu kierownikom fabryki me­
bli „Wi'enskij Stul“. W czasie procesu wyszło na 
jaw, że fabryka wyrabiała wprawdzie przepisaną 
jej ilość przedmiotów, ale była to taka tandeta, że 
nic nadawała się w większości do użytku. Na 2300 
krzeseł wyrobionych przez fabrykę — trzeba było 
odrzucić aż 1300, a więc więcej niż 50 procent. Fa­
brykę zamknięto.

inna znów a fabryka, w Leningradzie, wyra­
biała łyżwy. Na 20 tysięcy ły żew, wypuszczonych 
przez fabrykę, komisja uznała wszystkie za wy­
brakowane i nie nadające sic do użytku.

W tymże samym Leningradzie istnieje fabry­
ka elektrycznych żelazek do prasowania. Z wy­
tworzonego przez nią towaru musiano uznać 50 
procent za nie nadający' się do użytku.

Zaznaczyć należy raz jeszcze, że są to fakty 
podane przez gazety sowieckie.

Drobne wiadomości
10-lccie rządów wojewody Grażyńskiego. W 

niedzielę 27 września odbyły się w Katowicach u- 
roczystości w związku z 10-leciem rządów p. woje­
wody dra Michała Grażyńskiego na Śląsku. Uro­
czystości rozpoczęły się nabożeństwem w kościele 
garnizonowym, po czym różne organizacje udały 
się na plac przed gmachem wojewódzkim, gdzie p. 
wojewoda wygłosił przemówienie. W południe od­
była się w Teatrze Polskim akademia, po południu 
zaś uroczyste przedstawienie „Wyzwolenia“ Wy­
spiańskiego, a wieczorem raut w gmachu woje­
wódzkim.

400 tysięcy jłów rocznie przybywa we Włoszech. 
Według danych włoskiego Centralnego Urzędu 
Statystycznego liczba ludności w Italii wy nosi o- 
becnie 42,438.104. W porównaniu z r. JO31 wzrost 
liczby ludności wynosi przeszło 2 miliony. W ostat­
nich w ięc 5 łatach przybywa we Włoszech 400.000 
głów rocznie. W miastach nreszka 7,771.095 ludno­
ści, czyli 18.3 proc, ogółu ludności. Ż tego w Rzy­
mie 1,178.491, w Mediolanie 1,114.104, w Neapolu 
876.004, w Turynie 638.(46, w Genui 627.690.

Włosi odbierają turystów Francji. Francja, któ- 
r? do roku 1930 uchodziła za najwięcej atrakcyjną 
dla turystów z Ameryki i innych krajów zamor- 
sl ich, obecnie zostaje spychaną na drugi plan przez 
Włochy. Kiedy w roku 1927 przybywano do Fran­
cji ponad 4 miliony podróżnych, w roku obecnym 
przypuszczają, że przybędzie icli około 600.000. 
Do Włoch od tego czasu przyjazd wzmógł się 
czterokrotnie.

Skórki królicze z Dalekiego Wschodu. Hodo­
wla królików jest u nas w Polsce w zaniedbaniu, 
podczas gdy roczna produkcja królików białych 
w Japonii .vynosí 2,500.000 skórek. Większą część 
z nich pochłania rynek wewnętrzny Japonii. Zaś 
Chiny produkują masowo ten towar na eksport. 
Skórki królicze pochodzące z południowych Chin 
cieszą się na rynkach europejskich specjalnym po­
wodzeniem, to też miliony tych skorek pochłania 
rok rocznie Europa. Nieznaczna część bywa ró­
wnież eksportowana z Chin do Ameryki.

Z Cieszyna i okolicy
Wiadomości kościelne. Przeniesieni zostali : ks. 

wikary Feliks Hohmann z Bykowiny do Isteb­
nej, ks. wikary Maksymilian Kotowski z Isteb­
nej do Rybnej, ks. wikary Feliks Sołtysiak z 
Lublińca do Ustronia, ks. w ‘kary Stanisław S z e- 
1 ą g z Ustronia do Świętochłowi :, ks. neoprezbi- 
ter Erwin Duda jako wikary do Radlina, ks. ne- 
oprezbiter Stanisław Kuś jako w:kary do Chro- 
paczowa, ks. neoprezbiter Paweł Lipka jako wi 
kary do Woszczyc. Ks. neoprezbiter Jan K u- 
dziełko zamianowany został katechetą w 
szkołach dokształcających w Bielsku i w Czecho­
wicach.

Rekolekcje Francis., kańskie odbędą się w ko 
ściele SS. Elżbietanek w Cieszynie. Początek w 
środę 7 października o godz. 6 wieczorem, a za­
kończenie w niedzielę 11 października wspólną 
komunią św. Porządek rekolekcji będzie ogłoszony 
z ambony. Wydział III Zakonu św. Franciszka pro 
si o liczny udział tak członków, jak i wszystkich 
wiernych.

Czytelnia Katolicka w Cieszynie zawiadamia, że 
od dnia 4 b. m. jest znowu otwarta biblioteka w 
każdą niedzielę w godzinach 10—11 przed połud 
niem.

Wyższy kurs pogotowia sanitarnego dla pań, 
organizowany przez Polski Czerwony Krzyż, Od­
dział w Cieszynie, roupocznie się we wtorek 20 
października. Bliższych informacji co do warun­
ków przyjęci i na kurs udziela p. Pagacz, hotel 
Pod Wołem.

Konkurs okien wystawowych. W czasie od 28 
października do 3 listopada br. odbędzie się w Cie­
szynie konkurs okien wystawowych. Wpisowe wy­
nosi 5 zł. Uprasza się o natychmiastowe zgłoszenie 
uczestnictwa w Związku Kupców Śląska Ciesz, w 
Cieszynie.

Abrahamowiny. Dnia 5 b. m. obchodził 50-lecie 
urodzin p. Rudolf K a r p i n i e c, prezes tut. Są­
du Okręgowego. Jubilat pełni obowiązl i sędzie­
go na Śląsku od upadku Austrii, najpierw w Ja­
błonkowie, potem w Cieszynie na stanowisku na­
czelnika Sądu Grodzkiego, a przez pewien czas 
iiko sędzia apelacyjny w Katowicach. Przywiąza­
ny gorąco do Śląska Gaszyńskiego, wróci na sta­
nowisko prezesa Sądu Okręgowego w Cieszynie. 
Znakomity sędzia, dobry idministrator, cieszy się 
w kołach sędziowskich wielkim zaufaniem. Wycho­
dząc poza ramy pracy ściśle sędziowskiej, cieszy 
się lia terenie naszego miasta ogólnym szacunkiem. 
Do licznych życzeń, które z pewnością otrzymał 
w dniu swych abrahamowin, dołącza Redakcja 
naszego pisma serdeczne: ad multos annos!

Święto pułkowe 4 psp. W dniach 25 i 26 wrze­
śnia obchodził nasz cieszyński 4 psp. swe dorocz­
ne święto pułkowe. Wypadło ono szczególnie w 
tym roku podniośle i sei decznie. W przeddzień 
samego święta w godzinach wieczornych po cap­
strzyku odbył się apel żałobny. Na placu koszaro­
wym w długich kolumnach uformowany stanął 4 
psp. Płonące stosy suchego drzewa, blask pochod- 
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ni trzymanych przez żołnierzy i lampkami elek­
trycznymi oświetlony na wale koszarowym krzyż 
sprawiały na każdym z uczestników podniosłe 
wrażenie. Odczytano nazwiska poległych i zmarłych 
oficerów, pode1 'cerów i żołnierzy, których liczba 
sięga przeszło 200 osób. A potem prawdziwie żoł­
nierska przemowa płk. Własaka o tych, „co niko­
mu nie hetmaniąc za świętą Ojczyzny sprawę pole­
gli, ofiarując swe życie, a za któiych dusze dziś 
przyszliśmy w szczególny sposób westchnąć do Bo­
ga...“ Modlitwą za zmarłych i odegraniem hymnu 
żałobnego zakończono apel, pcd którego wrażeniem 
uczestnicy opuszczali plac koszarowy. Nazajutrz, 
tj. 26 września o godz. 10 rano odbyło się na placu 
koszarowym nabożeństwo połowę. Kazanie na te­
mat: „Miłuj Boga z całego serca twego..., a bliźnie­
go jak siebie samego“ wygłosił ks. major Pogłódek. 
Słowa kaznodziei roznosiły po całym placu usta- 
, ione przez Elektrownię megafony. Przed ołta- 
dzem polowym zgromadzili się przedstawiciele 
władz politycznych, sądowych, komunalnych i licz­
nych organizacji. Na szczególne podkreślenie za­
sługuje tłumny udział naszych szkół powszechnych 
i średnich z gronami nauczycielskimi i profesorski­
mi. Jak się dowiadujemy, zarządzenie takie wyszło 
od Wydziału Ośw. Publ. w Katowicach. Zauważy­
liśmy tam m. in. płk. Kustronia, dcę 21 Dyw. Pie­
choty Górskiej, płk. Wir Konasa, dców 3 psp. i 21
p. a. 1. z Bielska.W szeregach gości barw nie odbijały 
stroje naszych istebniaków, wiślan żywczaków. 
Byli to wójtowie gmin, z których przychodzą re­
kruci do 4 psp. Dow ódca pułku zaprosił ich, by o- 
sobiście przypatrzyli się, jak pracuje i żyje nasz 
polski żołnierz. Po nabożeństwie odbyła się deko­
racja honorowymi odznakami pułkowymi bratnich 
pułków z dywizji, a także starostów tych powia­
tów, które dostarczają naszemu pułkowi rekrutów. 
W przemówieniu, poprzedzającym ceremonię nada­
nia odznak, podniósł płk. Własak moment sei decz- 
nego stosunku społeczeństwa do szarego żołnierza.

> Czymże zaś ten żołnierz ma Sifi wyręczyć? Na razie 
pracą i sposobieniem się do trudnej i ofiarnej służ­
by i milczeniem... Ale gdy wola naczelnego wo­
dza wezwie nas do czynu, spełnimy go tak god­
nie, jak przed 16 laty pcd Obuchowicami, gdzie 
4 psp. rozbił 2 dywizje sowieckit, zabrał mnóstwo 
zdobyczy wojennej i jeńców, a bitwą tą tak się 
wsławił, że nazwa tej miejscowości wyryta jest na 
płycie grobu Nieznanego Żołnierza w Warszawie... 
Specjalna wzmianka należy się Prezydium mia­
sta Cieszyna, a mianowicie: odznakami honoro­
wymi 4 psp. udekorowano także Prezydium m. 
Cieszyna, a to burmistrza dra Władysława Michej­
dę, wiceburmistrzów Rudolfa Halfara i Artura 
Gabrischa. 4 psp. chciał w ten sposób dać wyraz 
wdzięczności za tak przychylne i życzliwe stano­
wisko całego społeczeństwa cieszyńskiego wobec 
żołnierza, czego dowodem jest okazały Dom Żoł­
nierza. W uroczystości tej wzięły udział również 
wszystkie cieszyńskie szkoły, które po defiladzie 
żołnierzy także przemaszerowały przed przedsta­
wicielami władz. Następnie w obszernej sali Do­
mu Żołnierza odbył się o’ iad żołnierski, podczas 
którego przemówienia wygłosili: na cześć gości 
płk. Własak, na cześć P. Prezydenta i naczelnego 
wodza płk. Kustroń, na cześć pułku starosta Plac- 
kowsk;, a z podziękowaniem — jeden podchorą­
ży. Gości zaproszono następnie do kasyna oficer­
skiego na skromne przyjęcie. Wieczorem w salcch 
kasyna odbył się wieczorek towarzyski. Cały 
przebieg uroczystości okazał jeszcze raz, jak nasz 
żołnierz cieszy się miłością społeczeństwa cieszyń­
skiego, którego tłumny udział w żołnierskim 
święcie należy podkreślić z uznaniem.

Zmiana w redakcji „śląskiej Brygady”. Z re­
dakcji „śląskiej Brygady“ odszedł p. Stanisław Wo­
licki, który jako faktyczny redaktor kierował tym 
pismem przez półtora roku. P. Wolicki stał się gło­
śnym w czasie zeszłorocznych wyborów; jemu to 
tłównie zawdzięcza swoje mandaty p. poseł Płon- 

a, któremu robił podczas wyborów niesłychaną re­
klamę. Z chwilą przerwania pracy w wspomnia­
nym piśmie przez p. Wolickiego, co nastąpiło przed 
11 tygodniami, ton „Śląskiej Brygady“ złagodniał. 
Obecnie kieruje redakcią „śląskiej Brygady“ osobi­
ście jej wydawca, p. poseł Płonka, zaś jako odpo­
wiedzialny redaktor figuruje p. Adela Wolakowa.

Nieudały występ Legionu Młodych. Legion Mło­
dych, ta organizacja, powołana do życia przez 
ministra Janusza Jędrzejewicza, później przez nie­
go i innych możnych protektorów opuszczona, pra­
gnie znowu wypłynąć. Dowodem tego szereg ze­
brań w całym państwie w miesiącu wrześniu. Mię­
dzy innymi odbyło się zebranie również w Cieszy­
nie w sali hotelu Pod Jeleniem w niedzielę 27 ub.
m. Referat polityczny wygłosił delegat z Warsza-

Tgydawca: Komitet Wydawniczy. 

wy, niejaki Tadeusz Knoll, który w swoim refera­
cie odżegnywał się od komunizmu i od faszyzmu, 
a endecję nazwał pionkiem kapitalizmu. Następny 
mówca mówił o budov'ie nowej Polski. Radość 
„młodych legionistów“, których tam było tylko 
kilku, zamąciła grupka socjalistów, którzy, pod­
nosząc kułaki do góry, zanucili „Czerwony sztan­
dar“. Narodowcy odśpiewali „Jeszcze Polska nie 
zginęła“. Zebranie Legionu Młodych skończyło się

lügon. Dnia 1 b. m. zmarła w Cieszynie ś. p. Ewa 
Skrz i vankova, wdowa po fabrykancie me­
bli, w 61 roku życia.

Z Goleszowa. (Ruch budowlany na 
Chełmie.) Na lotnisku szybowcowym panuje 
żywy ruch budowlany. Budynek szkolny jest 
już pod dachem, w trakcie budowy* znajdują się 
dwa hangary (szopy) dla szybowców, a trasa 
szosy posuwa się naprzód. Przewidziane są w 
dalszym planie wodociąg, światło elektryczne 
i jak słychać nawet wieża do skokow ze spa­
dochronem. Gdzie dawniej biogi panował spo­
kój, dziś wre ruch i życie.

Z Hermanie. (Samobójstwo.) Dnia 1 bm. 
popełniła samobójstwo przez powieszenie się na 
strychu 35-letnia Jadwiga Stelerowa. Powodem de­
sperackiego czynu był zły stan zdrowia denatki.

Z Istebnej. (Pielgrzymka do Często- 
chowy.) Na święto Narodź. NMP. wyruszyła z 
naszej parafii pielgrzymka do Częstochowy zorga­
nizowana prowadzona przez ks. administratora 
Zająca w liczbie 196 osób. Już w przeddzień świę­
ta od północy turkotały góralskie wózki do Wi­
sły O piątej rano zajmujemy cztery wagony w po­
ciągu i przez Górny Śląsk, ziemię skarbów, wśród 
lasu dymiących komin sv przejeżdżamy v piaski 
kieleckie. Im bliżej Jasnej Góry, tym więcej łudzi 
w oknach wypatruje, widoku wieży klasztornej. 
Wreszcie dojeżdżamy. Ustawiamy się czwórkami 
i ze śpiewem „Pozdrowiona bądź Najmilsza“ ma­
szerujemy śliczną ulicą Najśw. Maryi P my do 
klasztoru. Bierzemy udział w nieszpo ach, odpra­
wiamy spowiedź, po czym lokujemy się na nocle­
gach. W samo święto już ruch od północy. Pielgrzy 
mów zjechało dużo, głowa obok głowy, obliczają 
na ćwierć miliona. O godz. 8.30 nasz ks. admini­
strator odprawia mszę św. przed cudownym o- 
brazem. Ścisk w kaplicy ogromny, ale górale wszę­
dzie się docisną. Po południu obchodzimy stacje z 
naszym teologiem Kubalokicm. Słyszeliśmy ró­
wnież z pomocą megafonów kazanie ks. biskupa 
Kubiny, < odaka-Ślązaka. Po południu każdy ku­
puje jakieś pamiątki, zwiedzamy z przewodnikiem 
rzeczy godne widzenia, a po wieczornej procesji 
znów chwila spoczynku. W środę rano jeszcze o- 
statni raz gromadzimy się przed obrazem Matki 
Najświętszej, jeszcze ostatnie prośby — ach, jak 
ich wiele — „Matko Najświętsza, Maryjo, broń, 
pamiętaj o nas biednych w dzisiejszych ciężkich 
czasach“. Szloch słychać głośny, nawet twarde chło 
py rękawem łzawe oko ocierają. Odchodzimy od­
prowadzeni przez o. paulina, który pod klaszto­
rem w serdecznych słowach żegna naszą piel­
grzymkę. Wśród ulewnego deszczu idziemy na 
dworzec. Mimo natłoku wszyscy cali i zdrowi. 
Śpiewacy (byli dwaj i organista) nucą jeszcze pie­
śni, melodia płynie w dal bezkresnej równiny. W 
Głębcach czekają nas zmoczone do nitki furki. 
Wracamy z nową mocą ducha do walki codzien­
nej o byt, o kawałek chleba, wracamy z nadzieją, 
że Ona, Polski Królowa, która wieków już tyle 
broniła Częstochowy i Polski, także w dzisiejszej 
chwili pomoże nam przezwyciężyć wszelkie trud 
ności życiowe i w naszej Ojczyźnie utwierdzi po­
kój, którego narn tak bardzo potrzeba i pomoże 
słusznej sprawie do zwycięstwa. Składamy też ser­
deczne pod: iękowanie ks. adm. Zającowi za zor­
ganizowanie i prowadzenie tej niezapomnianej piel­
grzymki. — Uczestnicy.

Z Kaczyc. (Zajście graniczne.) W dniu 
30 września na tutejszym odcinku przekroczył 
granicę strażnik czeski Andrzej Wowra z placów-ki 
w Raju. Strażnik był uzbrojony w karabin, zna­
lazłszy się na terenie Polski, udał się do pobliskie­
go lasu, skąd zabrał 5 bochenków chleba, ul rytych 
w lesie, a przeznaczonych na przemyt z Polski. Z 
chlebem udał się Wowra do Czechosłowacji, skąd 
po pewnym czasie znowu powrócił na teren Polski. 
W tym czasie nadszedł tam polski strażnik Julian 
Moszczyński. Na widok polskiego strażnika Wo­
wra wymierzył w jego kierunku z karabinu i usi­
łował pod jego osłoną wycofać się. Polski strażnik 
chwycił go za karabin, jednak Wowra wyrwał się 
i począł uciekać. Wtenczas Moszczyński chwyci’ 
czeskiego strażnika za pelerynę. Wowra jednak 
zbiegł, pozostawiając w rękach polskiego strażnika

Drukarnia „Dziedzictwa" w Cieszynie. 

pelerynę, torbę służbow ą i czapkę. W kilka godzin 
później zjawdła się na granicy komisja czeska, w 
skład której wchodzili żandarmi czescj i przej i 
wadziła dochodzenia. W dochodzeniach wzw 
dział również przedstawiciel starostwa w Ciesz

Z Ustronia. (Śnieg.) W nocy na wtorek 29 
września spadł w tutejszej okolicy niespodziewanie 
tak obfity śnieg, że wyrządził wielkie szkody v 
drzewostanie lasów i ogrodów. Ponieważ nie by»’ 
jeszcze znaczniejszego mrozu, przeto liść pozostał 
na drzewach. Pod náporem mokrego i ciężkiego 
śniegu połamały się konary i gałęzie, co należy 9* 
cenić jako klęskę dla naszych sadó v. Do południa 
śnieg stopniał, lecz szkody wyrządzonej nikt r>1Ł 
naprawi.

Z Bielska i okolicy
Zakup koni remontowych. Komisja Remontowa 

Nr 3 podaje do wiadomości, że zakup koni remon­
towych odbędzie się w poniedziałek 12 październi­
ka o godz. 9 w Pszczynie na miejscowej targowicy;

Targi w Pszczynie. Następny targ na bydło,1 
konie odbędzie się w Pszczynie w środę 7 Paz' 
dziernika, zaś jarmark kramny w czwartek 8 Pa' 
ździernika. .,

Nowy dyrektor Ubezpieczalni. Na stanowis«0 
naczelnego dyrektora Ubezpieczalni Społecznej w 
Bielsku powołano z dniem 1 b. m. dotychczasowego 
wicedyrektora tej instytucji p. Jana W a d o n ia*

Samobójstwo. W niedzielę Tl wrześni i w f°‘ 
ludnie w' zaroślach na Dolnym Przedmieściu * 
Bielsku popełnił samobójstwo przez powieszenie 
56-Ietni szofer Fryderyk Blaski. Przyczyną samo 
bójstwa był rozstrój nerwowcy.

Sadło z kradzionych psów'. Przed Sądem grodz* 
kim w' Bielsku toczył się w dniu 30 września nie­
zwykły proces przeciw niejakiemu Pudelce z Ale­
ksandrowie, oskarżonemu o kradzież psa myśliw­
skiego restauratora Bauera. Okazało się, że Pudeł­
ko wytapiał tłuszcz z psów' i sprzedawał go ja^ 
lekarstwo chorym na płuca. Płacono mu za to ps! 
sadło do 20 zł za kilogram. Ponieważ popyt by* 
duży, psy coraz częściej ginęły, a między ni«” 
zginął też pies p. Bauera, z którego Pudełko wy 
topił 4 kg tłuszczu. Mięso, jak twierdzi, spożył sam- 
Ponieważ Pudełko był już kilkakrotnie karany za 
podobne przekroczenia, sąd skazał go za mahr£ 
towanie zwierzęcia i kradzież na 6 miesięcy bl 
względnego więzienia.

Piśmiennictwo
Labrou ss e-M o 11 ? è i e, Liga Praw CA° 

wieka i Obywatela. Katowice 1936. Nakładem Ks" 
garni i Drukarni Katolickej. 8° str. 100., 1 egz. !• 
zł. Liga Praw Człowieka i Obywatela, która 
wstała i rozpowszechniła się przede wszystků" . 
Francji, rozwinęła w' różnych państwach pod P , 
szczykiem wzniosłych haseł szeroką i wielostron 
działalność, kierowaną i prowadzoną bardzo 
nie przez masonów. Aby przestrzec spokrzeiis1? . 
polskie przed niebezpieczeństwami Ligi, która 
rozpoczęła swrą akcję wywrotową w Polsce, ' 
ła Księgarnia Katolicka książeczkę Labrous 
Molliere‘a w doskonałym przekładzie P°*slc^j- 
Broszurka obejmuje 4 rozdziały, w których PrZ^< 
stawia 1 ) Ligę według własnych statutów, 2) Pra -e 
dziw'e oblicze Ligi, 3) jej wystąpienia w obr 
czynników rewolucyjnych i antymilitarnych, 1 
jej stosunek do Kościoła, do szkolnictwa i ^■’,z.a|<a- 
nów, nareszcie krótko stanowisko i obowiąz* 1 
tolików wobec Ligi. Celem udokumcntoW 
swych wywodów autor przytacza w „doda£'S, 
źródła, teksty, deklaracje i okólniki Ligi , 
Człowieka i Obywatela, ilustrując wywrotową 
cę i szerzenie anarchii przez Ligę. Ksiąze 
wydaną bardzo pięknie i starannie, zaleca' *|, 
rąco wszystkim, którym dobro społeczeństwa 
skiego i katolickiego leży na sercu.

Podziękowanie
~ ■ Koj-Przewielebnemu Ks. proboszczowi j 

żarowi w Ustroniu, krewnym, kolegom 
znajomym za oddanie .

śp, Franciszce z Skupińsklch Zalas™ 
ostatniej przysługi składają tą drogą starop 
skie serdeczne „Bóg zapłać“ 

stroskani
mąż,

Redaktor odpowiedzialny: Ru °
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Hiszpańskie wojska narodowe zwyciężają

Zgon premiera węgierskiego

cjaliści postanowili działać na własną rękę . i 
wraz z komunistami urządzili kontrmanifestację!, 
przy czym i tu doszło do zaburzeń. Policja w 
sile 5000 z* trudem wytrzymywała napór tłu­
mu marksistów na faszystów. Rannym. zosta­
ło 268 osób, w tym 15 policjantów i kilkuna­
stu faszystów, reszta przeważnie komuniści.

i społecznych. W dziedzinie polityki zagranicz­
nej Goemboes był zwolennikiem zbliżenia 
Węgier z Włochami i Niemcami. Wskutek cho­
roby premier Goemboes od blisko 4 miesięcy 
nie sprawował władzy, a 1 ierownictwo rządu 
objął prowizorycznie minister rolnictwa Da- 
ranyi. Należy nadmienić, że w październiku 
1934 r. premier Goemboes złożył oficjalną wi­
zytę w Warszawie.

Zaznaczyć trzeba, że premier Goemboes 
— podobnie jak regent Horthy — był prote­
stantem, mimo że dwie trzecie mieszkańców 
Węgier należą do wyznania katolickiego.

Obniżka włoskiego lira o 41 proc.
Przewrót walutowy w świecie zatacza co­

raz szersze kręgi. Za przykładem Francji, 
Szwajcarii i Holandii, które to państwa po do­
browolnej dewaluacji funta i dolara tworzyły) 
trzon t. zw. bloku złotego, lecz przed dwoma 
tygodniami również obniżyły kurs swych wa­
lut, — poszły Czechosłowacja (po raz drugi), 
Łotwa i Grecja, a ostatnio również Włochy.

Mianowicie dnia 5 b. m. odbyło się posie­
dzenie włoskiej rady ministrów, na którym, na. 
wniosek premiera Mussoliniegó jednogłośnie 
uchwalono, aby wartość lira dostosowano do 
zdewaluowanegG funta i dolara, co równa S1? 
obniżce o 41 procent.

Zajścia w Paryżu i Londynie
W sobotę 3 bm. doszło w Paryżu do 

krwawych zaburzeń w związku z urzą lżeniem 
komunistycznego wiecu oraz kontrmanifesta- 
cji francuskiej partii społecznej (dawniejszego 
„Ognistego Krzyża“), której przewodzi płk. 
de la Roque. Manifestanci usiłowali przedostać 
się przez silny kordon policji do parku. Na tym 
tle doszło do poważnych starć, w których 8 po­
licjantów zostało rannych, a spośród publicz­
ności około 30 osób odniosło mniejsze lub więk­
sze okaleczenia. Aiesztowano aż 13^0 sób.

Również w Londynie odbyła się w ■ nie­
dzielę 4 b. m. podobna manifestacja. Przy­
wódca faszystów angielskich, sir Os'^a'.d Mos­
ley, miał odebrać rewię szeregów faszystow­
skich, może celowo urządzonej w dzielnicy ro­
botniczej i żydowskiej. Protesty mieszkańców 
tej dzielnicy nie odniosły skutku u władz. So­

odpowicdniej chwili odwoła się do woli nardu, za­
znaczając, że wola ta zn ijdzie najlepszy wyraz w 
organizacjach korporacyjnych, które zdołają real­
nie wyrazić pragnienia ludu >w zrozumieniu ko­
nieczności narodowej. Państwo będzie współdzia­
łało z Kościołem katolickim, co odpowiada uczu­
ciom religijnym olbrzymiej większości narodu hi­
szpańskiego.

Gen. Franco powołał do życia rząd tymcza­
sowy. Poza tym gen. Mola został mianowany do­
wódcą armii półn<. cnej, gen. Queipo dc Liano 
dowódcą armii południowej, zaś gen. C^oanellas 
— generalnym inspektorem armii powstańczej.

CZERWONI WYWOŻĄ PIENIĄDZE
Rząd narodowy ogłosił oświadczenie, iż 

rząd madrycki od pewnego czasu przekazuje za 
granicę większe ilości złota „skradzionego ze skarb­
ca hiszpańskiego Banku Naioaowego“. „Rząd ma­
drycki — głosi dalej oświadczenie rządu narodo­
wego w Burgos — licząc się z tym, że wojska na­
rodowe stoją już pod bramami stolicj, postanowił 
opróżnić całkowi Je skarbiec Banku Hiszpańskie­
go i przekazać pozostałe'4 miliardy pesetów do 
Alicante i Kartageny, ażeby stamtąd amolotami 
„Air France“ przekazać je za granicę. Rząd naro­
dowy nie uzna ani podobnych przesyłek skradzio­
nego złota, ani też operacji kredytowych, opar­
tych na ich podstawie i uprzedza raz jeszcze o 
swym stanowisku te państwa, do których przesył­
ki są skierowane.“ 

We wtorek 6 b. m. w sanatorium niemiec- 
pod Monachium zmarł premier węgierski 

^Oentboes w wieku 50 lat. Premier Goemboes 
chorował już od dłuższego czasu na kamienie 
łikowe.

W osobie premiera Goemboesa schodzi do 
Sfobu jeden z najwybitniejszych polityków wę­
gierskich, który przez 4 lata sprawował niemal 
dyktatorskie rządy.
. Juliusz Goemboes (czyt. Gembesz) de Jak- 
fe pochodził ze starej rodziny szlacheckiej. 
°ył najpierw zawodowym oficerem armii au- 
stro-węgierskiej. Wojna światowa zastała go 

stanowisku kapitana w sztabie generalnym.
*oszedł na front, gdzie w roku 1916 został 
!^nny. Po wojnie, gdy 5X^ęgranu zawładnęła 
<rWawa dyktatura żyda-bolszewika Beli Khu- 
na, podjął z nią walkę rząd narodowy, w któ- 
rym Goemboes objął stanowisko wiceministra 
w°jny u boku ministra Horthy'ego, obecnego 
retfenta. Rząd narodowy odniósł zwycięstwo 
aad komunizmem. Wtedy Goemboes wystąpił 
* urmii, aby poświęcić się polityce. Wybrany 
Posłem do parlamentu, utworzył tam ugrupo- 
Yauie bezpartyjne, nazwane później partią je­
dności narodowej. W r. 1928 został wicemini- 
lheni obrony narodowej, w rok później mini- 
' Irein tego resortu, otrzymując równocześnie 
range generała. W roku 1932 gen. Goemboes 
sUnął jako premier na czele rządu, piastując 
róM'nieź stanowisko ministra obrony narodo­
wej. W ciągu dwóch lat zrównoważył budżet 
1 stabilizował walutę, wykazując niemałe 
zdolności polityczne. Rządy jego upamiętniły 
S1ę szeregiem śmiałych reform politycznych 

i ..... .. , i- » S «

MADRYT BĘDZIE ZDOBYTY W CIĄGU 
MIESIĄCA

Dowódca wojsk narodowych pod Madrytem 
generał Varela oświadczył w wywiadzie udzielo­
nym przedstawicielor, ' dziennika portugalskiego, 
lC jakkolwiek wojskom powstańczym bardzo za- 
leżg, aby Madryt zająć jak najszybciej, to jednak 
Wslędj taktyczne wymagają przygotowania tej 

I ofensywy z wielką starannością. „Niech pan bę­
dzie pewny — dodał generał — że w ciągu mie- 

1 ji^ca zatkniemy nasze czerwono-złote flagi w Ma­
drycie.“

ZAMIESZANIE W MADRYCIE
Źródła powstańcze donoszą, że energiczna o- 

ensywa wojsk powstańczych wywołała panikę w 
?tolicy. Socjaliści, komuniści i anarchiści zwalają 

siebie nawzajem winę klęski. Anarchiści doma­
gają się ustąpienia premiera Largo Caballero. Rząd 
Madrycki zarządził podobno ewakuację wszystkich 
ai^zdolnych do noszenia broni mieszkańców do

I Sast nadmorskich.
PROGRAM GEN. FRANCO

Naczelnik narodowej Hiszpanii gen. Fran- 
przemawiając przez radio, skreślił zasadnicze 

Wytyczne programu nowego rz<$du. Program ten 
banowi kompromis pomiędzy faszyzmem a mo- 
narchizmem. Gen. Franco oświadczył, że najwyż- 
s*e stanowiska w nowy m ustroju zostaną powie- 
r*one osobom wojskowym. Zapowiedział, że w

Drobne wiadomości
Kto wygrał milion? Losowanie miilona 

odbywa się w Loterii Państwowej w Warszawie 
trzy razy do roku. Dnia 28 września, na za­
kończenie 36. Loterii, padła główna wygrana 
w kwocie miliona złotych na los nr 17.385. 
Szczęśliwcami, którym uśmiechnęła się fortu­
na, są czterej mieszkańcy Warszawy, którzy 
byli w posiadaniu poszczególnych ćwiartek' 
losu, a mianowicie: Helena Dreszerowa, Osu 
chowska, dr S. oraz Mutuszewicz, pracownik 
jednej z firm węglowych.

Kurs korony czeskiej, obniżony obecnie po 
raz drugi (pierwszy raz w 1934 r. o 16 proc.) 
o 16 procent, spadł do 70 proc, jej pierwotnej 
wartości. Podczas gdy przed rokiem 1934 pła­
cono za 100 Kcz 26.40 zł, to obecnie tylko 8.30 
zł, zaś odwrotnie wartość złotego wzrosła w 
tym samym czasie z 3.80 Kcz na 5,50 Kcz.

Ojciec św. wrócił do Watykanu. Pnpież 
Pius XI, który spędzał wywczasy letnie w 
swym zameczku w Castel Gand >lfo w górskiej 
okolicy Rzymu, powrócił obecnie do Watykanu, 
witany przez tłumy wiernych.

Milionowy posag córki dygnitarza sowiec­
kiego. Sensacją towarzyskich sfer Paryża jest 
w tei chwili ślub córki zmarłego dygnitarza so- 
wieckie^Oj Leonida Krassina Ludmiły Kras- 
=in z księciem de la Rochefoucauld. Ślub ten 
odbył się przed kilkoma dniami w Paryżu, a 
pikantnym jego szczegółem jest fakt, że córka 
zaciętego „wroga" kapitalizmu, jakim był Kras­
sin, wniosła swemu mężowi... 20 milionów ru­
bli w zlocie posagu. Na wesele córki Krassina 
z księciem de la Rochefoucauld zaproszono tył' 
ko najbliższych krewnych obojga państwa mło­
dych. Ojciec panny młodej odgryv jł swego 
czasu wybitną rolę w Rosji sowieckiej, był je­
dnym z najbliższych przyjaciół Lenina. Jak° 
ambasador sowiecki przebywał Krassin koiej- 
no na rozmaitych placówkach zagranicznych. 
Po śmierci Krassina w r. 1926 rodzina jego nje 

I powróciła do kraju i wybrała sobie Paryż na 
I stałą swą siedzibę.

. _ _ _ —   W A. £

W Polacc;
całorocznie . . . 10‘— zł 
kwartalnie . . . 2-50 zł 
numer pojedynczy 15 gr

w _______

Wychodzi we wtorek 8 piątek
Adrei Redakcji i ndminiitri cji: Cicjzyn, zl. Po’ ffu 6, 1 p. — Konto Pocztowej Kaay Orzczęd- 

nołci * Warizawie nr. 180.029. — Ogłc azenia po 1.50 zł za wienz garmondowy

W Czechołłowacjli
całorocznie .... 60 K£ 
kwartalnie .... 15 KC 
numer pojedynczy 80 h.

Boegnik 89 TO ClMiynie, piątek, 9 października 1936 r. Nr 79
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Wyczyny oszusta w Katowicach. Na za­
rządzenie sędziego śledczego policja aresztowa 
la w Katowicach niejakiego Henryka Służew- 
skiego. Aresztowany podawał się zą „majora 
Wojsk Polskich w rezerwie", „legionistę" i o- 
statnio pracował jako profesor w Śląskich Za­
kładach Technicznych. Jak wykazały docho­
dzenia, Służewski dostał się na to stanowisko, 
przedkładając dyplomy Politechniki lwowskiej 
i belgijskiej w Liege, które były zręcznie fał­
szowane. Poza tym był on już trzykrotnie ka­
rany za różne przestępstwa i — jak stwierdzo­
no — otrzymawszy kategorię „D", został zwol­
niony z wojska jako szeregowiec. Służewski 
obracał sięi w wyższych sferach „elity" na Ślą­
sku i nosił stale w klapie marynarki najwyż­
sze odznaczenie wojskowe „Virtuti Militari“, 
oczywiście bezprawnie. Dochodź, nia wykaza­
ły, że Służewski nie ukończył nawet ani jed­
nego roku na żadnej z politechnik i jest zwy­
kłym nieukiem.

Zasłużone gimnazjum księży jezuitów w 
Chyrowie wraz z konwiktem obchodziło uro­
czyście w niedzielę 20 września 50-lecie swego 
istnienia. Przybyło około 500 byłych wycho 
wanków, w! ród nich ks. biskup Tomczak z Ło­
dzi i wicepremier inż. Kwiatkowski. W uro* 
czystości wziął udział ks. biskup Barda, ordy­
nariusz diecezji przemyskiej, na której obszarze 
leży Chyrów.

Panna Wanda Piłsudska, starsza córka 
Marszałka, która w lecie b. r. zdała maturę gi­
mnazjalną, złożyła podanie o przyjęcie do 
Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego w 
Warszawie, gdzie ma zamiar studiować na 
wydziale rolnym.

Dookoła sprawy emerytów. Organizacje 
pracownicze obliczyły, że w ciągu ostatnich 4 
miesięcy przybyło państwu 16.000 nowych e-

Oto jedna tylko z tragedii na „froncie oświa­
towym“: brak odpowiednich pomieszczeń szkol­
nych — a ile innych trosk, związanych z naszym 
szkolnictwem!... Te braki mógłby usunąć tylko 
olbrzymi wytiłek całego zdrowo myślącego społe­
czeństwa. Ale taki czyn zorganizowany ze strony 
społeczeństwa może sic udać wówczas tylko, jeżeli 
zostanie oparty o najsilniejszą w Polsce platformę 
ideową, jaką jest światopogląd wychowawczy, re­
prezentowany przez Kościół katolicki, Bez tego 
cementu, spajającego wysiłki poszczególnych jedno­
stek i grup społecznych, wszelkie „zbiórki na o- 
światę“, wszelkie hasła wzywające na „front oświa 
towy“ skończą się, jak to było dotychczas, na do­
rywczych, drobnych odruchach i zdawkowych 
nastrojach. (fc.)

Katolickich. Przewodniczącym Unii obrany Z® 

Kaczyński z Warszawy, dyrektor Katolickie! 
Agencji Prasowej, wszedł również w skład Pr® 
zydium. ,

Zaraza wśród świń w Belgii. W oołuan 
wych prowincjach Belgii wybuchła zara^ 
wśród świń (peste porcive) i stąd przedosta^ 
się do innych prowincji. Zarazę stwierdzono 
120 gminach na 240 gospodarstwach. Wskid®* 
zarazy spalono 2500 świń. Handel świniami 
tych okręgach został zakazany. Rolnicy z 
nych prowincji, obawiając się zarazy, wyzl,\ 
wają się świń masowo. Przypuszcza się, że 
raza dostała się z Luksemburgu, skąd Belg 
importowała ostatnio 20.000 świń.
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Jura I tfnek
Jón ek: Jerum pajtasz, co sie to robi Jurku 

z tym czasem? Dyć jeszcze tydzień do świętej 
Jadwiżki a tu taki surowisko, palczyska mom zgra­
białe, że ani maszynki nimogę rożnóć, aby se 
zafajczyć.

Jura: Dziwołech sie przed cht.ilą na tyrto- 
meter u dybonia, pokazowo! słabe trzy grady nad 
nulą.

J ó n e k: Twój nos też je dobrv tyrtometer, 
bo mosz na nim szykownego gila, a pod nim świycz 
ke pi zez całą wargę, choćeś je zaobleczony, jak­
byś sje wybiyroł na biegun. Naozaist to nie szpas. 
Kto wie czyby już śnieg ni mioł chęci nas postra­
szyć, gdyby go nie było kapkę gańba.

Jura: Nie strosz lagramentniku śniegem, 
dyć jeszcze ludzie mają telowną robote w polu z 
zimniokami, siocim, kwakami, kapustą, rzepą, bai 
i ścierniówka czako u niejednego na «miłowani bo­
ski.

J ó n e k: Zasiołech ci akurat przed tą ostat­
nią ulichą żyto na zadnich gónach. Idę sie wczo- 
ra pod: iwać, co a jak, ale pożol sie Boże, nic nie 
zeszło. Kucę krzywakem w rej rozrobionej jak 
ciasto ziemeczce i przeskumołech się, że zorka 
skrębiały, niewiela bydzie ś nich pociechy.

Jura: Ja, ja, narzykol świat, a nejbarży do­
larowi ujiczkowie w hameryce przed porema j o 
kami, że je klęska urodzaju, tóż może teraz Pónbóg 
wygodzi im klęską nieurodzaju.

Jónek: Bezma połowice hameryki zasuł w 
lecie piosek, siedlocy tamtejszy musieli poprzedać

Jesteśmy w trakcie dorocznego, trzeciego z 
rzędu „Tygodnia szkoły powszechnej“. Przy tej 
okazji na ;uwa się znowu szereg poważnych myśli. 
Sprawę szkoły trzeba dziś potraktować w Polsce 
jako zagadnienie, od którego zależy w wielkim 
stopniu los naszego państwa, nie tylko pod wzglę­
dem duchc wym, ale i politycznym. Dziś zwłasz­
cza kiedy nastroje mas ulegają w różnych krajach 
wielkim przemianom, losy państwa, jego obrona i 
jego znaczenie na terenie międzynarodowym zwią­
zane są ściśle z siłą woli zbiorowej obywateli; a o 
tej spoistości i mocy wewnętrznej narodu decyduje 
"i pierw szym rzędzie praca wychowawcza Kościo­
ła, urabiająca sumienie oraz kierunek wychowaw­
czy w kształceniu charakterów przez szkołę.

Tymczasem szkolnictwo polskie w dobie o- 
becnej nic znajduje się na wysokości zadania. Od­
bywają się niefortunne doświadczenia reformator­
skie, zmierzające do pomniejszenia wpływów reli— 
gii w wychowaniu szkolnym; eksperymenty 
miały niestety miejsce zarówno ze strony ofit,.._ 
nych czynników, jak i ze strony pewnych wolno- 
myślicielskich kół naucz;.......... .. '
ganizowany nacisk próbują odsunąć szkołę od 
Kościoła, czyli wywołać rozerwanie w duszach o- 
bywateli: oderwać sumienie od charakteru, Boga 
od honoru i poczucia obowiązku — co w prakty­
ce zawsze prowadzi Jo zgubnego zamieszania.

Ponadto pogłębia jeszcze tragedię naszego 
szkolnictwa kryzys ekonomiczny, brak odpowied­
nich środków na oświatę, brak szkół... O tej tra­
gédí, polskiej szkoły mówi się w ostatnich czasach 
wiele, o masach dzieci w wieku szkolnym, pozba­
wionych nauczania, o braku pomieszczeń szkol­
nych. Zwłaszcza to ostatnie zagadnienie przedsta­
wia się wprost rozpaczliwie. Jak wykazuje staty­
styka, podana ostatnio przez jedno z pism war­
szawskich („Kurier Polski“ z 30 września w dziale 
„N tuczycie!, życie i szkoła“), istnieje na terenie 
Polski 33 tysiące izb szkolnych, najzupełniej się do 
swego przeznaczenia nie nadających. Wprawdzie 
od 3 lat próbuje temu wszelkimi siłami zaradzić 
Tow. Popierania Budowy Publicznych Szkól Po • 
wiizechnych i ^dolało wybudować w tym czasie 
2685 izb szkolnych — to przecież równocześnie 
liczba potrzeunych izb szkolnych wraz z powię­
kszeniem się liczby dzieci w wieku obowiązku 
szkolnego wzrosła — i ciągle bardzo daleko je- 
.teśmy od urzeczywistnienia planu Towarzystwa, 
który przewidywał budowę 3 tysięcy izb szkolnych 
rocz.iiie w ciągu 15 lat.

Wydaje się, że zagadnienia tego nic rozstrzy­
gną również czynniki urzędowe, gdyż według na­
szych przepisów państwo nie jest obowiązane do­
starczać szkołom pomieszczeń (a tylko pokrywać 
koss ty etatów nauczycielskich), a samorządy, do 
których to ustawowo należy, wciąż na to nie mają 
funduszów, choć rozumieją potrzebę wznoszenia 
budynków szkolnych.
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za pakatel bydło, bo czego nie zasuł piosek, to wy- 
poliło słóneczko, pasze mma ani ściebełka a obiyli 
dokludzają za drogi piniądz aż z brazylije. Pro- 
wde wyrządzali nieboszczyk prałat Lundzinek, Pa­
nie Boże im dej radość wieczną, że na każdego 
psa przydzie mróz. Hameryczanio frąkali mie­
chami z pszenicą do morza, polili kawą w kotłow­
niach na swoich hroznucnych szyfach, bawełne 
niechali gnić na polu, aby ja towor nie złacnioł 
we świecie, tóż tu mecie teraz za swoi bezperac- 
twi z darem bożym.

Jura: Miejmy nadzieje, że sie to jeszcze na­
prawi, przeca sławne babsk' łato nas ni< minie 
tego roku.

Jónek: Teżech tak pocieszoł noją Hanke, 
ale ona skrzywiła .gębą i prawi mi: chłopeczku, z 
tym naszem latem bywo to rozmańte, raczy dej 
mi trochę dutków, pójdę se kupić do Lewińskigo 
nową hacke, bo w tym starym wydziyrku już mie 
je gańba chodzić, a bezmala towor po sklepach 
mo zdrożeć.

Jura: Już zdrożoł i to sz warn ic, choć my 
jeszcze nic droższy nie poprzedali. Za kope kapu­
sty, głowy jak zwóny, utaržvlech z biydą trzy 
zlocioki, akurat na pore zolowek.

Jónek: A jednak miłujemy te naszą zie- 
meczke, obrobiomy ją z radością jak sie patrzy, 
choć sie ta robota dzisio nie opłoco. Nie sztrejku- 
jemy, nie posłóchomy bolszewickich agyntów, co 
hósują głupi noród za żydowski i frajmaurerski 
piniądze.

Jura: Często gęsto spóminoł nieboszczyk

Bulik o jakichsi frajmaurach, że chcą buląc, a 
nowo stawiać.

J ó n e k: Toć chcą bulać, ale co? Boży P°J 
dek na świecie, a postawić nowy bezbożny P* I 
pieką samego jancykrysta. Próbują to tu, to 
cyganią łatwowiernych, wymyślają jakiś] r° 
ludowe. e-

Jura: To je wszystko żydowsko robota Pr 
ciw krześciańskim narodom. Kj ols za krokem 
nas pejsocze uwieść na niwere z nienawiści 
Krysta Pana i jego kościoła. Czytołech przed 
rema dniami w małym dzienniku, że i oz na st« i 
ków schodzi sie wysoko rada żydowsko fW Dy­
mandern swoigo kajfasza i ukłodo program 
dowski roboty prociwa krześciaństwu na c. jo^- 
leci. Na to komando idzie do roboty całe zy ■ 
stwo, aby dostać do swoich chciwych bace 
niądz, gazety, politykę, szkoły, parlan®11?’ ca- 
bryki, tyjatry i tak pomału zapanować nau 
łym światem. . j^ż-

Jónek: Prociw żydom przydołby sie ,&0 
demu narodowi taki Hitler. Nie chwolę ca pa- 
roboty ale to zrobił pieknie, że doł żydom P ^aJ 
żurach i skantrzył do imentu pejsatą przem°g 
nimieckim krajem. . - , on

Jura: Są tacy, co przepowiadają,. ^2iw°' 
zrobi ś nimi porządek w całej dropie- lfc ożaj£ 
ta, że bolszewicy są wściekli na niego i y^?aniach 
sie mu po gazetach i w czyrwionych Ie0 
przez radyjo. . _vkłoda11

Jónek: Pon rechtór z Krosnej to je ŹY' 
mi, że to, co sie teraz robi w 
dowsko zemsta za to, ze sie hiszpanio ni
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merytów. Wydatki na emeryturę w tym samy® 
czasie wzrosły z 11.9 milionów zł do 14.4 mi­
lionów zł miesięcznie.

300 osób w Berezie. W obozie odosobnie­
nia w Berezie Kartuskiej przebywa już obec­
nie około 300 osób. Poza osadzonym, w ubie­
głym tygodniu za lichwę w handlu cegła, wszy­
scy znajdujący się w Berezie zesłani tam zoj 
stali pod zarzutem wywrotowej działalność 
politycznej.

Ceglarze zwolnieni z Berezy. Wobec usta­
bilizowania się cen cegły w rejonie warszaw 
skim na poziomie ustalonym w porozumieniu 2 
właściwymi władzami przez Związek Przemy­
słowców Ceramicznych, a mianowicie 
zł za 1000 sztuk loco cegielnia — osadzeni w 
Berezie M. Szpajzman, J. Mozenkis i J. Wien- j; 
cek zostali z obozu odosobnienia zwolnieni.

Masowe zatrucie na uczcie weselnej. We 
wsi Jaźwiny w woj. lubelskim w domu Pi°ir.. 
Lusawy odbywała się uczta weselna, z okazj1 
ślubu jego córki. W uczcie tej wzięło udział o- 
koło 50 osób. Na przyjęcie przygotowano pm 
stwo mięsiwa, m. i. zabito wieprza. Nazajutrz 
domownicy jak również i niektórzy goście &■' 
chorowali z objawami zatrucia. Wezwany 1®' 
karz stwierdził u wszystkich zatrucie tryem' 
nami. 26 osób w stanie ciężkim przewieziono 
do szpitala w Garwolinie, gdzie wkrótce zma1; 
syn Lusawy, 12-letni Paweł. Cztery osoby znal' 
dują się w agonii.

Pomarańcze płyną. Do portu w Gdy1 
przybył okręt, wiozący transport pomarańcz 
dla Polski. Pierwszy ten transport wynoci 
ton (tj. 6500 centnarów metrycznych).

Kongres prasy katolickiej w Rzymie. w 
Watykanie odbył się w tych dniach rniędzY' 
narodowy kongres prasy katolickiej, który 
zgromadził przeszło 250 delegatów reprezen­
tujących 28 różnych narodów. W obyada« 
Wzięli też udział liczni biskupi, m. in. ł— . ' 
skup Adamski z Katowic, który objął prote^ 
torat nad delegacją polskich dziennikarzy ka 
tolickich. W ostatnim dniu kongresu tu
władze Międzynarodowej Unii Dziennikarki hy 
lYaiuncKicii. rrzewouiucz^cyui unii uuiau) - , V. 
stał Włoch, jego zastępcą Belg. Ks. pra* 
TZ- '1 • __ Wr__________
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Czy nowy dowód wojującego katolicyzmu?
Na dzwonnicy w Bobrku, będącej wspólną 

Masnością katolików i protestantów, zawieszono 
50 wojnie 2 dzwony, z których jeden (większy) 
E raiono ze składek katolickich i poświęcono 
. ' przepisów Kościoła katolickiego po kato- 
lcj‘U, drugi ze składek katolików i protestantów, 

»ry poświęcił kapłan katolicki, a następnie 
„swięcd“ — bez wiedzy katol. władzy kościelnej 
Pastor protestancki. „Tymi dzwonami dzwo­
niono — tak donosi „Poseł Ewangelicki“ z d. 19 

19.16 nr 39 — dotychczas przy pogrzebach bez 
Względu na wyznanie. Nagle — tak pisze dalej — 
. j|m błyskawicy rozeszła się po Bobrku wieść, 
Ze katol. urząd parafialny w Cieszynie zakazał 
Pswońić do pogrzebu zmarłym ewangelikom; po 
'Przeprowadzeniu szeregu pertraktacji wymienio­
ny urząd zgodził się na to, by dzwonem wspólnym 
dzwoniono przy pogrzebach ewangelickich, lecz 
■uwnocześnie zabronił swoim wierzącym korzy- 
stania z dzwonu wspólnego, a to pono dlatego, że 
P°s\ ięcenia tego dzwonu dokonał ksiądz ewange- 
!cki" i dodaje: „swojego czasu została sprawa 

. -w-( nienia protokolarnie uregulowana. Cały ten 
jncydent, to nowy ao.wód wojującego katolicyzmu, 

•Oremu nie zależy na współżyciu obywateli, ale 
stale judzi i jątrzy. Wszystko jednak ma swój ko­
niec.“

Otóż celem wszechstronnego wyjaśnienia tej 
"rawy stw;erdząmv: W myśl art. I. Konkordatu 

“• 2 czerwca 1925, zawartego między Stolicą 
Pustolską a Kzecząpospolitą Polską „Państwo za- 

PeWnia Kościołowi swobodne wykonywanie jego 
>adzy duchownej i jego jurysdykcji jak również 
'obodną administrację i zarząd jego sprawami i 

^jątkiem, zgodnie z Prawami boskimi i 
’> vem Kanonii znym“. Art. 114 Konstytucji R. 
I Powiada: „Kościół Rzymsko Katolicki rządzi 
A Masnými prawami“. Co do dzwonów, ich po- 

'Çc nia i używania zawiera ścisłe przepisy pra- 
kc deine w kanonie 1169: „Dzwony poświęco- 
*’edlug ceremoniału przepisanego w księgach li­

cznych, są przeznaczone, by wiernych do służ- 
v Boż< j i innych nabożeństw wzywały. Ich uży- 

I apie podlega jedynie władzy kościelnej“. „Po- 
’Çccnia“ jakiegokol wiek miejsca, przedmiotu czy 

Je Przez niekatolika Kościół, katol. nie- uzna- 
a kanonem 1258 zakazuje wiernym w jakikolwiek 

jP°sób brać czynnie udział w nabożeństwach nie- 
^felickich. Z tych jasnych zarządzeń prawa ka- 

nicz„ego W) nika, iż nie wolno używać poświęco- 
tvL ^zwo,lûw do celów niekatolickich, toteż do- 
^hczasowe „uregulowanie protokolarne sprawcy“ 

sprzeczne z prawem, zatem bezprawiem i 
a użyciem. Katolicka władza kościelna, wydająca 
Sądzenie, by dzwonu ważnie i legalnie poświę- 
liepo używano odtąd wyłącznie do celów litur- 

P^nycł katolickich i wydająca zakaz używania 
knU t' ZW‘ wsPólneg° Przy aktach liturgicz- 

yctl katolików (np. pogrzebach), stanęła na sta-

nowisku prawa kanonicznego, uznanego przez 
Konkordat i bezprawie dotychczas istniejące „ma 
svói koniec“., Nie jest to ani judzenie, ani jątrze­
nie, ani dowód wojowania, lecz przestrzeganie 
przepisów prawa kanonicznego. Dodajemy, że har­
monise współżycie współobywateli różnych wy- 
znaii leży Kościołowi katolickiemu więcej na sercu, 
niż innym niekatolickim zrzeszeniom i sektom.

Zazwj czaj protestanci mocno się odżegnują 
nawet od cienia jakiejkolwiek wspólnoty z kato­
licyzmem i akcentują mocno swój protestancki se­
paratyzm i ekskluzywizm. Od dawna zakładali i 
obecnie zakładają i podtrzymują czysto wyznanio- 
..ju-protestanckit Związki Młodzieży Ew., Związ­
ki Niewiast Ew., Towarzystwa Ewangelików Po­
laków, kolonie letnie dla dziatwy ewang., alum­
naty, szkoły ew. (średnie i powszechne, np. w 
Warszawie). Banki Ewangelickie — lecz to nie 
judzi i nie jątrzy.

Ni dto bardzo stanowczo akcentują w prasie 
swą odrębność wyznaniową w przeciwstawieniu 
nie tyle do sekt, ile do katolicyzmu. „Źródło na­
szej siły moralnej -- pisał „Nowy Czas“ z d. 3 I 
1926 nr j — musi być czyste i niezmącone, żeby 
zostało tern, czem było dawniej, żeby zostało w 
takiej fc rmie, w jakiej czasu swego naszych przod­
ków zachowało od skatoliczenia. My nie dopuści­
my więc do tego, aby ktokolwiek próbował roz­
cieńczyć na>z luter anizm... Nie, my zostaniemy 
luterán imi, walczącymi otwarcie, ale bezwzględnie 
przeciwko wszelkim mask >wanym nowatorstwem 
obecnym duszy rt ligijnej naszego ludu ewangelic- 
ko-śląskiego.“ Opisując uroczystość wprowadze­
nia 2 pastorów cieszy ńskich do urzędu w styczniu 
1920 przez superintendenta gen. Burschego „Nowy 
Czas“ (z 24 I 1920, nr 4) stwierdza: „Rażące było 
pozdrowienie zboru przez ks. superintendenta ge- 

I neralnego: Niech będzie pochw alony Jezus Chry­
stus.., ono między nami wyłączni przez katolicki 
kościół bywa używane, było niemało tych kobiet, 
które słyszą» to pozdrowienie... pytały się nas w 
nast _pnych di nach z trwogą, czy już kościół nasz 
oddu.no katolikom.“ \ jakiś „Śląsk’ rolnik też się 
czuł ceremoniami, jakich nie znał dotąd nas? pro-' 
sty lutersl i kościół“ mocno dotknięty, bo wylał 
następujące uwagi i żale W artykule umieszczonym 
w „Nowy m Czasie“ (z d. 8 ÍI 1920, nr 6): „Byli 
tacy a była ich spora liczba, a między nimi tędzy 
Polacy, którzy drżeli na całem ciele i łzy wstąpiły 
im w oczy, nie ze wzruszenia, ale od wstydu i o- 
buneida że się to tak zupełnie „po katolicku“ 
odbyło i że po pierwszy raz zabrzmiało od stóp ołta 
rza ściśle katolickie pozdrowienie: Niech będzie 
pochwalony Pan Jezus Chrystus!, jakiem się ode­
zwał superintendent Bursche do .zboru Cieszyń­
skiego. A tak było ze ws<.y stkicmi temi „komedy- 
ami", jak sie ludzie pospolici wyrażali. Mój szwa­
gier mi tylko tyle prawił przy -wyjściu z kościoła: 
No. Pawle, za^.iiedługo juz tu będą msze odprawiać 
w naszym kościele na tej wyższej bramie.“

Żądając! i domagaąc się tolerancji, sami 
protestanci są n. punkcie swego wyznania nieprze­
jednani^ jątrzą i judzą współżycie obywateli swą 
nienawiścią do katolicyzmu. „My (ewangelie)') je- 
sttjmy —- tak pisze organ pastora warszawskie­
go Michelisa „Zwiastun Ewangeliczny“ z d. 7 X 
1928, nr 41 - ludźmi typu zasadniczo różniącego 
się od katolików rzymskich — nam ewangelikom 
wydaje się rzeczą niezrozumiałą, że człowiek 20 
w teku wogóle znosić może jarzmo rzymskie.“ A G. 
Meyer z Łodzi tak wyrokuje: „Znam ludzi, którzy 
choc postanowili służyć naszej sprawie, dziwne 
czują nabożeństwo do katolickiego kościoła; a kie­
dy im na to zwróciłem uwagę, znalazłem w ich 
odpowiedzi jakieś godzenie tych dwóch wyznań, 
a przecież nic tak nie zabija, jak kompromis w 
tych świętych sprawach.“ (Zwiastun Ewangelicz­
ny z d. 1 X 1933, nr 40). Niedawno pewna pro­
testancka niewiasta w Cieszynie p. K. oświadczyła 
wobec świadków : „Nie poszłabym nigdy na ślub 
do kościoła katolickiego“.

Z okazji święta pułkowego 4 psp. w Cieszy­
nie (d. 26 IX br.) podnosi „Poseł Ewangelicki“ z 
d. 3 X 1036 nr 41 publiczny ciężki zarzut, że się z 
tej okazji me odbyło nabożeństwo w kościele e- 
wangelickiin. „Zdziwienie społeczeństwa ewange­
lickiego z tego powodu było wielkie, bo armia na­
sza, nie jest armią katolicką, ale narodową.“ „Nie 
mniejsze zdziwienie — pisze dalej „Poseł Ewang.“ 
— wywołało rozporządzenie władzy szkolnej, na­
kazujące uczestniczenie młodzieży szkolnej bez 
względu na wyznanie, w mszy na placu koszaro­
wym. Hola panowie — msza to nie jest uroczy­

stość narodowa lub państwowa. Jakim prawem 
prowadzi się młodzież na mszę i każę słuchać ka­
zań o Polsce katolickiej? Raz z tym trzeba skoń­
czyć!“

Zatem żądają separacji, izolacji, zupełnego 
odłączenia. Dobrze. 1 mv katolicy będziemy za 
■wzorem protestantów w tym względzie bezwzględ­
nymi. Zaznaczamy, że chcemy zawsze z współoby­
watelami innych wryznań i religii żyć w szczerej, 
nieobłudnej zgodzie i miłości, lecz ze wspólnotą w 
inaszych rzeczach świętych z innowiercami trzeba 
w myśl przykładu protestantów radykalnie skoń­
czyć.

Przeto będzie się w Bobrku i wszędzie odtąd 
dzwoniło dzwonami poświęconymi tylko katoli­
kom, nikomu innemu. Więc jeżeli sobie protestan­
ci w swoich zborach odprawiają staro- czy ncwo- 
luterskie liturgie i nabożeństwa, jeżeli dzwonią 
swoimi dzwonami przy pogrzebach swoich domo­
wników wiary, jeżeli sobie święcą swoje miejsca i 
rzeczy po swojemu — w to się nie wtykamy, to 
ich rzecz, lecz wara im od naszych spraw kato­
lickich; na wszelkie incydenty wojującego protestan 
tyzmu w rzeczach podlegających według pra- 
wa kościelnego i świeckiego wyłącznie katolickiej 
władzy duchownej, odpowiemy rtanowczem: nie 
wolno! bo nic tak nie zabija jak kompromi ; w 
świętych sprawach. Nadużycia i bezprawia w tej 
dziedzinie mają swój koniec. Raz z -ym trzeba 
skończyć. I skończy się.

Polskiemu Radiu w Katowicach 
pod uwagę

Kilkakrotnie otrzymywaliśmy listy od Czy­
telników z zażaleniami na katowickiego „spea­
kera“ (zapowiadacza) radiowego, ostatnio jednak 
nadesłany list zmusza nas do zabrania glosa w tej 
sprawie. Oto wyjątki z tego listu:

„Jestem na stanowisku urzędowym... Często 
przychodzą do mnie goś, ie (czescy — autor bo­
wiem listu mieszka na Śląsku Opawskim. Przyp. 
Reo.), którym chciałbym zademonstrować nasze 
polskie stacje, a przede wszystkim Katów :ce, jako 
najlepiej słyszane. " Przyznam się Szaa. Redakcji, 
że poprortu wstyd mnie ogarnia,- gdy się słyszy 
niedbały i leniwie, ledwie przez zęby wydawany 
głos katowickiego speakera. Z tonu jego zdaje się 
wynikać, jakoby raczył ludziom robić wielką ła­
skę za to, że bierze dość pokaźną pensję. Więcej 
pisać nie mogę, bo nerwy, które on swym zapo­
wiadaniem ludziom targa, mogłyby mnie opuścić. 
Zestawie werwę, i temperament wrocławskiego 
speakera z katowickim, to riebo — a ziemia. Może 
Szan. Redakcja raczy się zająć tą sprawą...“

Tyle nasz Czytelnik. Ponieważ takie rzeczy 
szkodzą naszemu Radiu, pozwalamy sobie to po­
dać Dyrekcji Radia do wiadomości, a przy tej spo­
sobności przytoczyć z listów naszych Czytelników 
skargi na speakerów warszawskich. Wynika z tych 
listów, że wszyscy c dnoszą się z respektem i sza­
lunkiem do jednej tylko starej naszej znajomej (p. 
Grabowskiej), co do innych zaś speakerów, nawet 
do p. oocheńskiego, z wielkim krytycyzmem. Gnie­
wa ich np. czytanie radiowego dziennika prasowe­
go przez p. Bocheńskiego, który albo nie chce, al­
bo nie zna... interpunkcji. Czytanie jego przypo­
mina ongiś dl a dzieci przytaczany ustęp w czy tan­
kach: „Do izby wszedł Zielonka na głowie, miał 
czapkę w rękach, trzymał fajkę pod pachą, kosz z 
jabłkami, który postawił na stole... itd.“ Taką na 
ogól „interpunkcję“ posiada p. Bocheński... A już 
jego „objaśnienia do niektórych punktów pro­
gramu nazywają Czytelnicy nasi... „koniną“... 
I i.yż nic jest koniną wyrażenie p. Bocheńskiego 
przy nadawaniu sygnału czasu: „z uderzeniem 
gong jest godzina..." Chyba: gongu, bo tak 
brzmi drugi przypadek. Niemniej krytycznie wy­
rażają się nasi abonenci o dwóch nowych, niedaw­
no zaangażowanych warszawskich speakerach, z 
których jeden jest rodzaju męskiego, a drugi żeń­
skiego. Otóż tego „męskiego“ określono jako ucz­
nia klasy od VI wzwyż, który „skanduje" t. z. rą­
bie słowa. Przecież czytać płynnie, to nie sztuka, 
a „dramatyzować“ programu nie ma sensu. Czy­
telnicy nasi zapytują, czy to przypadkiem nie jest 
ktoś... z mniejszości?... Co do nowej warszawskiej 
speakerki rodzaju żeńskiego, to chciałaby „z.d a- 
sowac mediolańską L. Buoncompagni, a robi wa­
żenie jednej z tych, które w „rodzince radiowe'“ 
gromadzj nasza katowicka zacna Ciocia Hela. 
Sztuczność i przesadę czuje się i przez mikrofon .. 
Tu na Śląsku wszyscy nasi Czytelnicy proszą o... 
Ciocię Helę, jako najsympatyczniejszą.

I

R fcydowskimu pająkowi przed porema set roka- 
r°ż « * l“m nor^ opamiętoł i dobiero sie co- 

kpi do skóry tej czyrwiono-żydowski bandzie. 
Jura: Ażech sie rozpłakoł z radości, jakech 

^zytol, że sie ci kadecio w starym zomku hi- 
iłn Alkazarze przeca obronili. Było ich 
!žel. L'e Sztyrystą prociwa szaści tysiącom bol- 

► . jków i anarchistów, nie zlękli sie ani trzóch 
ręy kilo dynamitu.

kz t n K- k: Synku> tak’ °dwagi dodo wo wiara i 
tie*“Onajni, że sie wojuje w obronie nejświętszych 
Ær-ana Boga> wiary, narodu i ojczyzny. Tak 

.b yozie przez całe wieki naród hiszpański 
Rożnie spóminoł, jak my obrońców Częstocho-

. bob i terów z przed szesności roków, co 
ßnali od Warszawy bolszewicką kanalije.

I Jra: Pisoł mały dziennik, że to nie wónio 
’larOjItl cz^ rw*onym w Polsce, że sie katolicko i 

z Hiszpanija dźiwigo. Szamflekują na po- 
k(wCt?w’ ’c to Ie banda, Łonciorze prociw pra- 

Wl*j władzy.
My nck; Waiszawski głowy z czyrwionemi 
Mjen,ami mają krótką pamięć. Jak to było 

Porema rekami? Nic też dziwnego, że tak 
%• musz3 śpiwać, jak im gro mię-

?r°dowo żydowsko piszczołka.
ü r a:,Podziwej sie, Wincek kroczo do naro- 

J Pódźmy za nim. Zaolaciłech ostatek dow- 
V,11 rok i zůstalo mi pore miedzioków. Pol 

esc> wzión czert krowę, niech biere i ciele. 
jCÇ po szklonce teju na zagrzoci.

%y °neb: Dobre, a przy tym spusobie pobo- 
z kończyckim kamratem.

oddu.no


Str. 4, „GWIAZDKA CIESZYŃSKA” Nr 79

Mamy w tece redakcyjnej wiele krytycznego 
materiału co do muzyl.i, co Jo zapowiadacza 
„francuskiego“, „niemieckiego“ (Panie Boż< opatrz 
z tiką „francuzczyzną“ lub „niemczyzną“!!!). O 
tym kiedyś później.

Możemy Dyrekcji Kadia podać praktyczną 
radę: zanim ktoś zosl mie speal erem czy speaker- 
ką, niech przez pół roku słucha całymi dniami 
inni ch zagranicznych stacji, a w szczególności: 
Berlina, Stuttgartu, Tuluzy, Pragi (czeskiej, a nie 
warszawskiej!!), Wrocławia, Frankfurtu (co drugi 
dzień po godz. 12 w nocy Frankfurt zapowiada 
programy w 6 językach, w tym 'także jest język 
polski!!). Gdy tam się kandydaci na speakerów 
nauczą (w Warszawie jest ich aż :zterech!!!), niech 
wtedy dopiero zasiędą do mikrofonu.

Z Cieszyna i okolizy
Uroczyste nabożeństwo dziękczynne za 

żnńya oóprawime zostanie w Cieszynie w nie­
dzielę 11 października. O godz. 9 ano poświę 
cen’e żniwowra w kościele św. Jerzego p-zy< 
ul. Frysztackiej, następnie procesja do ko­
ścioła, gdzie po kazaniu odprawiona zostanie 
uroczysta suma z asystą. Zaprasza sie wszyst­
kich wiernych, szczególnie naszych rolników do 
licznego udziału w tej uroczystości.

Przedstawienie. Katol. Stów. Młodzieży Mę- 
skki w Cieszynie urządza w niedzielę, dnia 11 b. 
m. o godz. 5 po poł. w sali Domu Narodowego 
przedstawienie, na którym odegrana zotanie far­
sa w 3 aktach K. Turzańskiego p. t. „Wujaszek z 
Gdvni“. Ceny miejsc od 99 gr do 25 gr. Po przed­
stawieniu zabawa towarzyska (orkiestra braci 
Niemców).O liczne przybycie prosi Kierownictwo.

Z Czytelni katolickiej w Cieszynie. Zebra­
nie miesięczne dbedzie się w niedzielę 11 bm. 
o ę 4 pc poł w salce. Referat wygłosi ks. Fr. 
Boidoł. Uprasza się członków o liczne i punk 
tualne przybycie.

Program „Tvóodnia Szkoły Powszechnej” 
w Cieszynie. Celem zainteresowania akcją 
Tytodnia Szkoły Powszechnej" jak najszer­
szego społeczeństwa zawiązał się w Cieszynie 
komitet. Na czele komitetu, w skład którego 
wchodzą przedstawiciele wszystkich .arstw 
społecznych i urzędów, stoi p płk. Własak 
W czasie „Tygodnia Szkoły Powszechnej'', 
który trwa od 5 do 12 października, przejdzie 
w sobotę 10 bm ulicami miasta Cieszyna po­
chód młodzieży szkół powszechnych, zaś wie­
czorem odbędzie sie w sali Domu Narodowe­
go zabawa towarzyską. W niedzielę 11 bm. 
zb’ôrka uliczna, a o godz. 10 poranek w Kinie 
miejskim. Komitet „Tygodnia Szkoh Powsze­
chnej" zwraca się z pro; bą do społeczeństwa 
cieszyńskiego o poparcie jego wysiłków i zło­
żenie choćby skromnego datku nr wzniosły cel 
budowy szkól powszechnych. Budujmy szkoły 
— bo blisko milion di ieci w Polsce pozbawio- 
nvch jest szkoły!

Zebranie Związku b. Och< iników Armii 
Polskiej w Cieszynie odbędzie sic w niedzielę, 
11 b. m. .. godz. 10 przed puł. w sali hoteli Pod 
Zło*vm Wołem. Zarząd wvdaje legity lacje; w 
tym celu członkowie winni złożyć fotografie.

Szkoła Rolnicza w Międzyświeciu ogłasza 
wpisy na semestr pierwszy. Do szkoły przyjmu­
je się synów rolników, którzy ukończyli co 
naimniej szkolę powszechną, 15 rok życia o«az 
nabyli początkowej praktyki rolniczej w go­
spodarstwie ojcowskim lub obcym. Nauka od­
bywa się w dwóch semestrach w szkole przez 
5 miesięcy zimowych (listopad-marzec), a pod­
czas s< mestru letniego wykonują uczniowie 
praktyczne zadania w gospodarstwie ojcow- 
■ kim. Wnisowe wynosi 10 zł, opłata za semesti 
20 zł, opłata internatowa (dla mieszkających w 
internacie) 25 zł miesięcznie za utrzymanie i 
mieszkanie Wpisy przyjmuje się do 20 oaz- 
d. iernika. Przy woisie należy przedłożyć oso­
biście lub pocztą: świadectwo szkolne, metrykę 
urodzenia, świadectwo moralności i Zubowic­
za nie rodziców wzgl. opi kunów do ponoszenia 
on'at szkolnych. WszJkich wyjaśnień udziela 
D n.kcja Szkoły Rolniczej w Międzyświeciu, 
p. SkoCZÓW.

Wycieczka ,,Lux-T'rpedą” do Krakowa. 
W niedziele 13 bm. wyjeżdża z Cieszyna do 
Krakowa Lux-Torpedo". Cena przejazdu w 
r^vdwie stronv 11 zł. P istoje „Lux-Torpedy w 
Coleszowie, Skoczowie i Bielsku, /.głoszenia 
przyjmuje Biuro Zrzeszeń Gospodarczych Slą-

'Ł'1 y dawca: Komitet Wydawniczy

ska Ciesz, w Cieszynie:, hotel Pod Jeleniem, 
telefon 1115.

Polskie i‘.adic Katowice nada w niedzielę 
11 b. m o godz. 9 transmisję nabożeństwa z 
kościoła św. Krzyża w Warszawie, kazaiie 
wygłosi ks. prałat dr Jachimowski, o g. 21 „Na 
wesołej lwowskiej fali"; w poniedziałek o g. 
16.30 koncert orkiestry mandolinistów : w 
czwartek o g. 2C.10 inauguracja sezonu Opery 
warszawskiej, „Straszny Dwór", opera w 4 
aktach Stan. Moniuszki, transmisja z Teatru 
Wielkiego w Warszawie.

Kiermasz książki katoiicKÍej na Śląsku. 
Liga Katolicka w Katowicach organizuje przy 
pomocy Akcji Katolickiej na terenie diecezji! 
śląskiej „Kieimasz Książk- Katolickiej" w 
dniach od 4 do 11 października. Prze d kościo­
łami, na zebraniach, akademiach wyłożone są 
i sprzedawane po cenach najniższych różne 
przeważnie najnowsze książki i broszury kato­
lickie. W doborze k: iążek uwzględniono prze­
de wszystkim zagadnienie rodziny i wychowa­
nia. Książki są urozmaicone.: znajdują się wśr )d 
nich rozprawy, życiorysy, dewocyjne, powie­
ści, sztuczki teatralne. Każdy znaleźć może 
coś odj owiedniego d'a si bie, musi jednakże 
zobaczyć, wybrać, kupić, przeczytać. Dzisiaj 
przez całą Polskę, przez całv świat idzie wo­
łanie o odrodzenie wszystkiego w Chrystusie 
by nastać mogły lepsze piękniejsze czasy. Z 
wyżyn Watykanu, ze Stolic- ■ Prymasów Pol­
ski, z ust Najdostojniejszego Episkopatu rozle­
ga się zew do uśw: adonr inia katolików, do 
wzmożenia aktyw ności katolicki aj Najobfitsze 
źródło uświadomienia — to książka katolicka. 
Niech więc w tysiącach egzemplarzy idzie w 
świat, niech dotrze di rodzin, do organizacji, 
budując serca, oświecając umysły i wzmacnia­
jąc cnoty katolickie w społeczeństwie naszym.

Sezon kopania ziemniaków na Śląsku 
trwa w całej pełni. Jak wykazują pierwsze 
próby kopania, urodzaj tegoroczny jest mniej­
szy o około 20 procent od zeszłorocznego. 
Przyczyny tego stanu rzeczy dopatrują się rol­
nicy w szkodnikach, które w tym roku znacznie 
silniej zaatakowały płody rolne.

2 Gumien. (Wystawa rolnicza.) Tu­
tejsze Przysposobienie Rolnicze urządza wysta­
wę rolniczą w niedzielę 11 b. m. w miejscowej 
szkole Otwarcie o godz. 14.30.

Z Bielska i okolicy

' •/» i) Do moczenia bielizny : HENKO, soda do prania

Z Czeskiego Śląska.
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3 b. m. przed południem na odcinku grO*c 
, : zastrzelił czeski s^riren- 

graniczny Dostalek 15-letniego chłopca . nic 
ryka Musiołka, który niósł z Polski 2 kg 
sa. Musiołek, idąc od granicy do domu, 4j 
spostrzegł w ogrodzie jednego z domów s , Osi 

- ” - ---------- ~ począł ucie rz(
50 kroków, trą«» jżnika na rowerze z psem, 

Strażnik strzelił z odległości 
jąc chłopca w głowę i uśmiercając gu na 
scu. I to wszystko z i 
mięsa.

Z Oz. Cieszyna'. (Budowa 
Wojskowa dyrekcja budowlana w .
pisała budowę nowych koszar v tut. 
Koszary mają stanąć koło lasku GrabinV- 
ski Cieszyn obiecuje sobie przez nloko1 ° . 
garnizonu ożywienie życia gospodarcze, 
kupieckiego. < gaf

Z Karwiny. (Podkopane m i a s t oj * . 
wina, zdaje się, nigdy już nie będzie miała 
du miasta. Te liczne budowle, rozsiane do-S 
terenie gminv. stoją na gruntach oodl op^ jb 
Wiele starych budynków grozi zawalenien. ^,|a 
tego rozbiera się je. Także niejedna nowa 
pęka. trz?

Z Oldrzychowic. (Złodziej w P u<4, beJi 
s k u.) Onegdajszej nocy słyszał rob» 
podejrzane szmery w stajni. Przeczuwa, ^t, 
do stajni włamali sie złodzieje kur i 
dził sasiada i razem z nim udał się c 
do stajni, gdzie pr^yłanali na gorący*” -łn'

Z Zarzecza. (Trojaczki.) Żona P 
darza Farugi powiła w tych dniacn u 
chłopczyków. Faruga jest ojcem P1^9 sję 
dzieci, a obecnie rodzina jego powiększy . 
za jednym zamachem o trzy osoby. Ma 
trojaczki są zdrowe.

do stajni, gazie przyiana-i la Kr

znanego złodzieja Pawła Pomykacza to
dziej zdołał zbiec. Pomykacza nrzy*” ^^' 
powrozami do drzewa na podwórzu Cuá?-Vc ' ,
miono żandarmerie, którą amator 
kur i gęsi odprowadziła do wiezien* ly

-  ___ _ _— — . ■■■

DO SPPZEDANTA wóz ied 
rowka i mindarka. Zgłoszenia do A *” 
„Gwiazdki Cieszyńskiej". __
DO WYDXIERtAWlEf' ’ 4 
restauracja Cieszyn, Starv 
z mieszkaniem i wszystkimi prz e^a-gidra 
Czynsz dzierżawny według non\b,vSokosc* 
m. Cieszyna. Kaucja pupilarna w /głos^ fcl 
dnorocznego czynszu wymagana- ^psic.,/c. u,|

Usi 
*i

począł uď
' .* : niier

powodu 2 kilogram”

k°S?anż-
Bcrni'-ß/cie-

in'e.Prosimy o wyjaśnienie. Doszły nas wiado 
mości, że niedawno baw.l w Bielsku urzędnik 
państwowy, który badał bibliotekę tamtejszej 
szkoły żeńskiej. W księgozbiorze znajdowały 
się między innymi książki, ,rydane przez oo. 
jezuitów. Książki te kazał oibliotek. usunąć. 
Zwracamy się do Pana Wojewody Dra Gra­
żyńskiego, jako naczelnika szkolnictwa v woj. 
śląskim z prośbą o zbadanie správy i poinfor­
mowanie ooinii publicznej, czy książki oo. je­
zuitów znalazły się na indeksie państwowym.

Degradacja b. dyrektora Ubezpieczalni. 
W związku z nominacją p. Wadoma dowiadu­
jemy sie, że dotychczasowym dyr ktor Ubezpie­
czalni Społecznej w Bielsku, p. Fikus, em. ka­
pitan, orzeniesiuny został na stanowisko... wi­
cedyrektora Ubezpieczaln’ do Lwowa P. Fi­
kus pozostawił po sobie szereg przykrvch pro­
cesów ze strony b. funkcjonariuszy Ub. zpie- 
czalni. Należy zaznaczyć i w tvm wypadku, że
n. Fikus jest emerytowanym kapitanem i po­
biera emeryturo, która jemu w zupełności po­
winna wystarczać do życia. Niestety u nas w 
Polsce bardzo często sie zdarza, że emeryto­
wany oficer czv też jakiś innv dygnitarz otrzy­
muje dodatkowo druga nosade. naturalnie do­
brze płatną wtenczas, kiedy całe masy intel’ 
gencii bezrobotnej szwędaia , sii • po ulicach, 
wvczekuiac z dnia na dzień lepszego jutra. 
Należałoby raz nareszcie skończyć z szafowa­
niem nosad i nrzydzielać ie potrzebującym, 
zaś emerytom, jako uznanym za niezdolnych 
do pracy, kie dawać posady

Pierwsza ofiara sportu narciarskiego. W 
ub. niedzielę poszedł na Klimczok niejaki Jan 
Schubert z Bielska z zamiarem zażycia pierw­
szej w nadchodzącym sezonie przejażdżki 
nartami po nikłym śniegu. Schubert zjeżdża­
jąc upad! i doznał złamania nogi.

Drukarnia „Dzicdzirtwi" w Cieszynie
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Czasopismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie

PRZED ZAJĘCIEM MADRYTU
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Naprężenie japońsko-chińskie
Donosiliśmy, iż stosunki między Japonią i 

Chinami zaostrzyły się w sposób groźny. Japonia 
skorzystała z tego, że w iednym z miast chińskich 
zamordowano kilku wojskowych japońskich i po­
stawiła ciężkie warunki Chinom, żąóa’ąc ich speł­
niania. Równocześnie napłynęły do portów chiń 
skich nowe oddziały wo.skowe iapońrk<e, które za­
chowują się tak, jakby były w podbitym kraju. W 
Szanghaiu np. otoczyli Japończycy zajętą część 
miasta zasiekami z drutu kolczastego i wystawili 
armaty i karabiny maszynowe. Rząd chiński idzie 
bardzo daleko w uległości, ale musiał odrzucić 
niektóre żądania japońskie, jako zbyt daleko idące; 
między innymi hov iem zażadali Japończycy, by 
wojska chińskie opuściły wielką część kraju.

Anglia do tego stopnia liczy się z możliwością 
wojennego zatargu między Japonią i Chinami, iż 
nakazała ewakuację swych obywateli w miastach 
chińskich nad rzeką Jang-Tse-Kiang.

Rozwiązane Heimwehry w Austrii
Jak wiadomo, po wojnie światowej powstało 

w Austrii mnóstwo organizacji militarnych. Każ­
da partia polityczna posiadała jakby swoje „woj­
sko". W walce z socjalistami kanclerz Dollfuss 
rozwiązał lewicowe bojówki, zorganizowane na 
modlę wojskow ą, pod nazwą Schutzbund. Pozostała 
■ednak organizacja prawicov a. Heimwehra, o 
wpływy w której rywalizowali stale dwaj ambitni 
politycy: kziążę Rydyger Starhemberg, b. wicekan­

Powiększenie policji. Zarządzeniem ministra 
spraw wewnętrznych utworzony zostaje specjalny 
dywizjon konny policji państwowej przy głównej 
koi.icndi ie do pecjalnych zadań służby bezpie­
czeństwa. O użyciu tego dywizjonu do służby na 
terenie m. st. Warszawy, lub też innych woje­
wództw, decydować będzie każdorazowo minister 
spr. w wewnętrznych. Specialny dywizjon konny 
P. P. składać się będzie z 3 szwadronów, liczą­
cych blisko 270 szeregowych i kilkunastu oricerów 
policji. Będzie on stacjonowany w Warszawie.

40-leae , .Quo Vadis”. W związku z 40-Ieciem 
napisania „Quo Vadis“, arcydzieła Henryka Sien­
kiewicza, które mu wyjednało nagrodę Nobla, u- 
kazał się w dzienniku watykańskim ..Osservatore 
Romano“ dłuższy artykuł Leonarda Kociemskie- 
go o tej tak popularnej w całym śwcecie powi .ści. 
Autor z,.raca m. in. uwagę na fakt, że Ojciec św. 
cytował ją w ostatnim swym przemówieniu do 
dziennikarzy katolickich.

otwarcie pieniędzy, nafty, ochotników i t. d., nie 
mówiąc już o tajnej pomocy zbrojnej.
JAK BOLSZEWICY POPIERAJĄ ŚWIĘTOKRAD­

CÓW HISZPAŃSKICH
Rada centralna związku bezbożników so­

wieckich obłożyła ostatnio wszystkich członków 
organizacji bezboż."’czych specjalnym 50-kopiej- 
kowym podatkiem miesięcznym na rzecz funduszu 
pomocy dla czerwonej Hiszpanii. Z funduszu te­
go ma być utworzone oanato»:um dla ,,or‘ar walk 
o wolność“ mienia Dolores Ibarun osławionej „la 
passionaria", „pierwszej bezbożn czl i hiszpańskie­
go proletariatu". Jednocześnie rada centralna zwró 
cła się do rządu madryckiego z propozycją przy­
słania 3 tysięcy wdów ! sierot po zabitych bezboż­
nikach hiszpańskich. W Rosii dzieci te umieszczo­
ne zostaną w odp awiedni-h internatach, gdzie wy­
chowa się z nich nowe za -tępy pionierów i propa­
gatorów bezbożnictwa. Nadto centralna rada wy­
słała w dniach ostatnich 25 tys. rubl: w zlocie na 
zapomogi dla żon, matek i dzieci po padłych bez­
bożnikach i wolnomyślicielach.

Oprócz tej pomocy materialne! bezbożnicy so­
wieccy usiłują przy pomocy specjalnych odzna­
czeń wpłye ać moralnie na rozwój bezOożn.ctwa w 
Hiszpanii. Ostatnio centralna rada bezbożników 
z Moskwy mianowała telegraficznie premiera hi­
szpańskiego Lareo Caballero bezbożnikiem ho­
norowym", uzupełniając to „odznaczane" wyra- 
żt-niem nadziei, że „ciążący na nim obowiązek wal­
ki z Kościołem i religią wykonywać będzie z całą 
surowością“. W.zerunek Largo Caballero ma od- 
tąa ozdabiać lokale wszystkich komórek bezbożni- 
czych.
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clerz, oraz major Fey, również b wicekanclerz. V 
ostatnim czasie doszło w łonie Heimwehry ędzy 
zwolennikami Starhemberga i Feya do bardzo 
silnych zatargów, które zamącały spokój wewnętrz 
ny w kiaju. Następstwem zatargu był rozłam w 
organizacji Heimatschutzu który groził poważny­
mi konsekwencjami wewnętrzne politycznymi.

W piątek 9 bm. wieczorem w obecności pre- 
zvde.ita republiki Miklasa zebrała się rada gabine­
towa, abv zbadać wytworzone naplecie politycz­
ne. Po całonocnych obradach, które chwilami mia­
ły przebieg wysoce dramatyczny, gabinet powziął 
sensacyjną uchwałę, na rnoev której wszystkie or 
ganizacje nolityczne uformowane w oddziały wei 
skowc w Austrii zost: ja rozwiązane. W ten sposób 
przestała również istnieć organizacja Heimatschu- 
tzu. Rozwiązane oreanizacie pólwoiskowc będą 
przekształcone w milicję frontową, która otrzy­
ma nowy statut i będzie podporządkowana mini­
sterstwu obrony narodowej.

Na skutek -rozwiązania Heimatschutzu i za­
przysiężenia wszystkich członków gabinetu, w tei 
liczbie byłych członków Heimwehry, którzy zobo­
wiązali sie do lojalności wobec osoby kanclerza — 
kanclerz Schuschnigg objął władzę niemal nieogra­
niczona i 'tał się w ciągu nocy jedynym dyktato­
rem Austrii.

Wczesne zimna
Szybko odleciały tego roku bociany, to też 

przepowi tdano, że zima zacznie się wcześnie. Prze­
powiednie te juz się częściowo sprawdzają.

W. Polsce nastąpiło gwałtowne oziębienie, a 
w wielu okolicach kraju spadły pod koniec wrze­
śnia śniegi, ty Tatrach grubość leżącego śniegu 
wynosi około 8; centymetrów.

1 akże w Niemczech oziębiła się znacznie 
u mperarura, a Bawaria pokryła się śniegiem. Na 
Węgrzech w okolicy Budapesztu spadł ścieg. W 
Jugosławii, 1 tżące, daleko,na południe od nas, mu­
siano na kolei uruchomić pługi śnieżne, ażeby 
utrzymać ruch kolejowy, między Zagrzebiem a 
Splitem ugrzązł w śniegu cały pociąg towarowy. 
Także na B ałorusi sowieckiej nastąpii spadek tem­
peratury i ;padły śniegi, natomiast na Uialu panu­
je ciepła pogoda.

Miejiny nadzieję, że i u nas jeszcze na pewien 
czas się ociepli. W wielu miejscach są jeszcze nie- 
wy kopane ziemniaki i nieukończone siewy.

Zużycia w urzędzie skarbowym 
. W Radomiu przed sądem okręgowym rozpo- 
sp proces przeciw b. naczelnikowi urzędu 
■f rbowego i 19 urzędnikom tegoż urzędu o sprze- 
l£ "jer zenit pieniędzy podatkowych. Oskarżeni 

^£Zeniewierzyli ogółem prawie ćwierć miliona

Główny oskarżony, Krzysztoforski, zeznał 
r*ed sądem, że popełniał nadużycia od lat 10, mi­

tu awansował na naczelnika urzędu skarbowe- 
Na pytanie przewodniczącego sądu, jak to by- 

^^lożliwe, że tak długo kradł pieniądze publicz- 
0,1 'n dodatku tak ogromne sumy, odpowiedział

li ‘żony Krzysztof« rsk’, że nie było kontroli, 
f- r>jatOrzy 1 kontrolerzy, jeżeli przyjeżdżali, to u- 
t*1 aWzał dla nich bankiety i huczne przyjęcia. Ta* 
0' Jla zwierzchnich urzędników z izby skarbowej 
i° Kielcach urządzało się kosztowne bankiety — 
o‘ i.t£ż kontrola była tylko pozorna. Krzysztofor- 
;h j 1 pirzyznaje się do nadużyć z całą bezczelnością 

Pipie“ innych.
ty ogóle proces ten obfituje w liczne momen- 
ifć *t6re rzucają jaskrawe światło na zabagnione 

ci’ pki, jakie panowały w tej instytucji.Oskarżeni 
jJ:l bronić się, lecz nie potrafią znaleźć odpo- 

rka pytania sędziów. B. egzekutor Włodarz 
A ‘L‘‘tabiał cyfry na kwitach i fałszował nawet wy­

li *Vj przebytej w służbie. Oskarżony ten o-
^ył’ jak ßdyby z ironią: „Gdyby każdy e- 

i y<v.1?tOr spodziewał się lada godziny kontroli, to 
tu ° e w Polsce nie byłoby egzekutora". Zdziwie- 

’ ' 1 vZ'volalo na sali sądowej pojawienie się świad- 
" ! * ^andeibauma, który w swoim czasie siedział 
jo-Os]^ pod zarzutem pośredniczenia między 
je' 1>il(jr^.Oliyrn Krzysztoforskim a niesolidnymi plat­
íc' Obecnie świadek ten nie przypomina sobie 

Bo.

OpiMc . całtcki.
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] OFENSYWA NA STOLICĘ.
Wiadomości napływające z Hiszpanii wskazu- 

że generalna ofensywa na stolicę hiszpańską 
■Jtst już rozpoczęta. Wojska powstańcze skoncen- 

‘towano na pięciu frontach wokół Madrytu. Li- 
one 150.000 ludzi, w tym pewną część wojsk 

Jutowych z Maroka. Ten olbrzymi front rozcią- 
’ dę od Siguenza wielkim łukiem aż do Toledo. 

* ęln iii obecnej prowadzone są zaciekłe walki na 
Im nku Toledo-Aranjuez na południowy zachód 
7* Madi ytu. Do Madrytu wysłano ultimatum, gro- 

atakiem powietrznym i surowymi represjami 
..feie, jeśli miasto odmówi poddania się. Komu- 

I'ik,ai powstańczy donosi, że 30 samolotów pow- 
.‘“iych bombardowało linię kolejową, lotnisko 

: -’-oszarj w Madrycie. W stolicy panuje popłoch 
-.Przerażenie. Ewakuacja Madrytu rozpoczęła się.

°bom, niezdolnym do walki, wydawane są prze- 
PUstki nâ wyjazd z Madrytu.

ULTIMATUM SOWIECKIE
Rząd sowiecki wystosował do lorda Ply- 

przewodniczącego Komitetu międzynaro- 
k^ego przestrzegania neutralności wobec hiszpań- 

1^9 wojny domowej, notę, utrzymaną w bardzo 
"■trym tonie grożącą interwencją Sos ietów .ia 
jZ£cz rządu madryckiego, o fié Niemcy, Włochy 

■'ortugalia nie zaprzestaną wspomagać powstań- 
K- Noty sowieckiej nie można nazwać inaczej 

jak bezwstydem, Sowiety bowiem przez cały czas
I piania umowy o neutralności wobec Hiszpanii, 

"Nařezaly komunistom madryckim bez przerwy

W Police: 
całorocznie . . . 10*— zł 
kwartalnie . . . 2-50 zł 
numer pojedynczy 15 gr

WjrrtiocJz. wtorek i piątek
Adrei L.dakcji I Administracji: Cieszyn, «1. Pokoju 6, I p. — Konto Pocztowej Kasy Oszczęd­

ności w Warszawie nr. 180.029. — Oglcsztnia po 1.50 zł za wiersz garmondowy

W Czechosłowacji: 
całorocznie .... 60 K£ 
kwartalnie . . . . 15 KČ 
numer pojedynczy 80 h.

I^Jownlk 89 W Clessynie, wtorek, 13 października 1936 r. Nr 80
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SMUTNA STATYSTYKA
Według najnowszej statystyki monopolów 

państwowych w Polsce wzrost spożycia m. in. wy­
kazuje spirytus, którego dla celów konsumpcyj­
nych sprzedano w okresie kwiecień-sierpień o. r. 
13,341.000 litrów wobec 12,125.000 litrów w tym sa­
mym okresie roku ubiegłego. Oznacza to wzrost 
sjpożycia spirytusu o 10 prccent.

Jeżel' się weźmi. pod uwagę, że „gorzałka" 
jest zazwyczaj przedmiotem spożycia zbiorowego 
: to najczęściej w „dobrej kompanii“ — to może­
my wyciągn jć ciekawy wniosek, że nasi rodacy, 
pomimo ciężkich czasów, bezrobocia i wielu in­
nych kłopotów wychylają beztrosko coiaz większe 
■dozy „moopolki“.A może właśnie nadmierna tro­
ska to sprawia, może odbywa się tu tak zwane „za­
lewanie robaka“?

W każdym razie w tych samych czasach — 
jak znowu ściśle stwierdzają cyfry — Polacy coraz 
mniej pracują i produkują. Niedawno pionier od­
lewnictwa w Polsce inż. K. Gierd? iejewski, zapyta­
ny przez reportera prasowego: „Jak się przedsta­
wia produkcja odlewnicza w r. 1935?' — odpowie­
dział: Osiągnęła w żeliwie 11U.0ÜO ton, a w zakre­
sie staliwa 12.500 ton — czyli o połowę mniej niż 
w r. 1929. Ą obecnie w drugiej połowie r. 1936 wska 
źnik produkcji w odlewnictwie jest jeszcze mniej­
szy. W innych podstawowych dziedzinach produk­
cji przemysłowej — to samo. Andrzej Wierzbicki 
na konferencji w Min. Skarbu JnL 16 września b.
i. stwierdził, że zdolność wytwórcza górnictwa i 
hutnictwa spadła w ostatnich czasach o 80 procent.

Przytaczając te fakty, nie będziemy tu roz­
wodzili się nad zgubnymi skutkami pijaństwa. Nie 
będziemy mówili o przyczynach spadku produkcji 
i wzrostu bezrobocia. Ćhcemy tu jedynie podkre­
ślić moment psychologiczny i moralny, związany 
z tą smutną, statystyką. Chcemy mianowicie za­
znaczyć, dlaczego fakt, potwierdzony cyframi, 
że w ostatnich czasach ludność Polski więcej pije 
gorzałki a mniej pracuje — w naszych zwłaszcza 
cza: ach przełomowych dla przyszłości narodu — 
mpże się okazać w dalszych skutkach bardzo 
groźny..

To. że ludzie w Polsce mniej pracują, nie do­
wodzi bynajmniej, że nie chcą pracować, ale naj­
częściej znaczj to, że nie mogą znaleźć pracy, któ­
ra jest tak organizowana, że jej coraz więcej brak 
i że ludzie zaczynają już uważać pracę nie za cię­
żar, iąk dxwnirj, ale za przywilej.

W każdym razie cyfry, które są nieraz naj­
większą sensacją, w tym wypadku doprowadzają 
do następujących wniosków: ludność u nas co±az 
więc< j zatruwa się alkoholem; monopol się raduje, 
że następuje wzrost wpływów skarbowych; ale ta 
sama ludność jednocześnie przez nadmierne pij;..ń- 
stwo biednieje, traci siły i staje się mniej zdolna

do zajilania wpływów skarbowych. Słowem — 
błędne koło.

A drugi wniesek — to fakt, że w czasach, gdy 
o przyszłych losach narodów europejskich będzie 
przede wszystkim decydowała ich tężyzna fizycz 
na i duchowa — „zalewanie robaka“ lub przepija­
niu częste w dobrej kompanii musi wywołać opła­
kane dla państwa polskiego skutki. Tak mówi io- 
zum i doświadczenie, zaczerpnięte z dziejów tych 
wszystkich narodów, które w okresie przełomo­
wym jak obecny, rozluźniały swą zbiorową wolę 
w namiętnościach, w nałogach, w tępej rezygnacji 
lub lekkomyślnej beztrosce^

Jeżeli chcemy budować Polskę mocarstwową, 
musimy przedtem stać się mocarzami we własnym 
osobistym i zbiorowym życiu, muiimy np. mniej 
pić a więcej pracować! (k.)

Drobne wiadomości
Skandal z pomnikiem w Wilnie. Pras: wi­

leńska zajmuje się ostatnio bardzo żywo skan­
daliczną gospodarką n& :niem publicznych ofiar, 
złożonych aa budowę pomnika Adama Mickie­
wicza w Wilnie. Według „Słowa" — fundusz 
około 400.000 złotych „gdzieś się rozpłynął". 
Zaś „Dziennik Wileński" pisze w tej sprawie: 
„Sprawa budowy pomnika Adama Mickiewicza 
zaczyna zakrawać na skandal już nie wileński, 
ale ogólnooolski. Urzędnicy, pracujący w Biu­
rze Komitetu Budowy, nabyli już prawa eme­
rytalne (pracują przeszło lat dziesięć), a po 
częty pod jakąś złą gwiazdą projekt pomnika 
nie może się doczekać realizacji. Obecnie za­
szedł sensacyjny zwrot w sprawie budowy po­
mnika: przedsiębiorstwo kamieniarskie F. Lu­
bowieckiego w Warszawie, które ma na skła­
dzie kilkanaście wagonów kamiennych części 
pomnika, zawiadomiło Komitet Budowy, że w 
dniu 26 września wysyła gotowe części pomni­
ka do Wilna... za zaliczeniem kolejowym". Tym­
czasem Komitet wykazuje saldo zaledwie paru 
tysięcy. A do zrealizowania pomnika trzeba je­
szcze ponad 200 tys. złotych. Krążą nawet po­
głoski, że kamienne części pomnma zostaną 
sprzedane na licytacji na złom."

Minister belgijski w Polsce. Do Pols.d 
przybył belgijski minister handlu i przemysłu 
van Isacker, w celu zapoznania się z gospo­
darką naszego państwa.

Polski jedwab na chiński sposób? W War­
szawie powstał komitet propagandy hodowli 
jedwabników. Komitet eksperymentuje nową 
metodę produkcji przędzy: chce stworzyć do­
mowy przemysł jedwabniczy, podobny jak w

(10)

W obronie prawdy
(Ciąg dalszy.)

Ta było, bo fakta, dokumenty i rzeczywi­
stość są dowodem niezbitym. Tego nie zmieni re­
zolucja III Zjazdu Młodzieży Ewangelickiej.

„Głos Ewangelicki“ oburza się, że autor „Dro­
gi do prawdy historycznej“ nazwał protestantów 
„lutrami“00). Autor poszedł za przykładem publicy 
styki protestanckiej, która wyznawców augsbur­
skiej konfesji często z p. wną dumą „lutrami" nazy­
wa. Tak pisze „Poseł Ewangelicki“01), „iż w n» 
rzeczu śląskim powstało przysłowie: „twardy j: k 
luterská wiara kole Cieszyna“. Ecn sam „Głos 
Ewangelicki“, który się na „Gwiazdkę“ z powodu 
nazwy „lutrów“ obrusza, pisze sam ostentacyjnie 
o „kongresie luterskim w Paryżu“, o „lut rskim 
kościele w Chinach““), o „luteranach w^Szwe- 
cji“08), o „światowym konwencie luterském“04).

„Głos Ewangelicki“ zarzuca, że n. e doîfcno, 
iż pastorzy i ich poplecznicy, tworzący i podtr: y- 
mujący renegacką, ani ypclską prasę na Śląsku, by­
li pastorami niemieckimi.

Nie wiadomo, czy czelność, czy ignorancja 
podsunęły te słowa korespond» ntowi. Wszak 
■wszystkim wiadomo, że założycielem pierwszego 
renegackiego pisma na Śląsku był cieszyński pa­
stor Andrzej Zlik; inicjatorem „Nowego Czasu“ 
był superintendent dr Haase, który się wprawdzie 
uważał za Niemca, lecz urodził się we Lwowie i 
był przez długie lata pastorem zboru cieszyńskiego, 
a redaktorami, współpracownikami, koresponden­
tami „Nowego Czasu“ byli ot r. 1885 do 1927 pa­
storzy, protestanccy nauczyciele, protestanccy wój­

towie — wszyscy rodowii i Ślązacy. (< )d pastora 
Glajcara, Krzywonia, Mrowca, Brody aż do Ga­
brysia.)

2. Czechofilstwo protestantów na Śląsku.
' „Potworne oszczerstwo czechofiktwa prote­

stantów śląskich"05)?! Już nas wstręt ogarnia, że 
odpowiadając „Głosowi Ewangelickiemu jeszcze 
raz musimy na czechofilstwo znaczni go odlimu 
protestantów śląskich przytoczyć znane już dowo­
dy. Nie w jakiejś „enunjacji, zabarwionej subiek­
tywizmem“, lecz w urzędowym oficjalnym mi mo­
rtale, wręczonym w imieniu „Zw iązku Śląskich 
Ewangelików“ Międzynarodowej Komisji Enteir 
ty w Cieszynie dnia 28 III 1919 przez reprezen­
tantów „Związku Śląskich Ewangelików“, zao­
patrzonym w własnoręczne podpisy 8 członków ów 
czesnego Zarządu, z których obecnie żyje jeszcze 
sześciu, czytamy:

„Z 80.000 Polaków-Fwangelików naoląsku 
Wschodnim stoją 3/4 na stanowisku „Śląskiej 
Partii Ludowej“, która w pierwszym rzędzie i 
przede wszystkim tak jak Niemcy, domaga się 
neutralizacji obszaru i dopiero na w padek, gdy­
by to żądanie miało się okazać niemożh- 
wcm do zrealizowania, żąda pozostania 
•w sferze zachodnio' europejskiej kultury i 
gospodarki przez przyłączenie do R tubhki 
Czesko-słowackiej“... i stwierdza:, „Z Polską nie 
utrzymywaliśmy żadnych stosunkowy jej kraj, jej 
ludność była nam krwią i pochodzeniem zupełnie 
obcą. Przeto odrzucamy przyłączenie do Polski ta­
kże i w przyszłości.“™) To chyba jest jasna enun­
cjacja i jasne żądanie. Czy przypomnienie tego 
— protestantom może w obecnej chwili niemiłego 

Chinach, gdzie kobiety wiejskie przędą nici na 
kołowrotkach i na własnych warsztatach 
rabiają surowy jedwab — czesuczę. '”a‘ 
domo, Polska płaci zagranicy za impc rtowanf 
jedwab 40 milionów zł rocznie.

Ruch religijny w Czechosłowacji. Ogł°sz0' 
no w tych dniach dane statystyczne, d> tycząc® 
ruchu religijnego w Czechosłowacji. Jak się ° 
kazuje, w ciągu roku 80 osób zdeklarowało s!^ 
jako bezwyznaniowcy, 2710 osób nawróciło stf 
z wolnomyślicielstwa. Na,.więcej osób przecz 
na katolicyzm (1818). Do narodowej czc7^* 1 * * *l 
sekty przystąpiło 672 osoby, do Braci Czeskie 
— 158. Na wyznanie mojżeszowe przesuo 
osób. Zjawisko charakterystyczne: liczba za 
wartych małżeństw znacznie wzrosła. Buc 
bezbożniczy nie wykazuje żadnych pożyty 
nych rezultatów.

— memoriału i postulatu oficjalnego jest „potflr£>r 
nym oszczerstwem“?
3. Czy „złośliwe sugestie i mącenie wody ‘ 

granic zu“? „
Wywody „rzymsko-katolickiego fanatyka , 

tak snuje dalej „Głos Ewangelicki“07) — ”sP°N,ch 
się z oburzeniem wśród rozumnych i spokoj 0 
katolików“ i przytacza uwagi p. L. Koniny ,. 
w „Przeglądzie Współczesnym“ (Nr 1 z 1 , 
„Poco takie złośliwe sugestie, obliczone na ia! ■
i po co mącić wodę między spokojnie
mi ludźmi obu wyznań? I to na pograniczu, %
na zgodzie narodowej zawsze więcej zaleap. 
znaczę tylko, że tego rodzaju prót ,rewizj*
brązowania“ dzieła Stalmachów, Cińciałów,. zy-
Michejdów i tylu innych, może się okazać nie£jenr
jemnym, gdyby ewangelicy zaczęli licZr’*’ z j
czałych księży katolickich na Górnym
Niemczech, ongiś — i obecnie na Śląsku 
skini... o czym Wiktor alarmuje.“ , • pie

„Złośliwe sugestie“? Chyba p. Konius
zna stosunków, albo wywodów w Jnie *
prawdy historycznej“ nie przeczytał dokia pie 
z uwagą. Wszak to materiał zebrany wy^yzi«' 
prawie z pism protestanckich; jeżeli z niego 7erjjl 
ra „złośliwość ‘, to już chyba winien sam *n 
historyczny. Katolicy nie byli, nigdy i pie 
mącicielami wody między ludźmi spokojni 
dującymi obu wyznań, lecz, odpowiadają |,p 
tylko na zaczepki i złośliwości lub niescis^ ^rZy- 
storyczne i tej metody będą się trzyma i » -eI£cZa' 
szłości. Jeżeli ewangelicy chcą liczcc 3. mCZe<»J 
łych księży katolickich na G. Śląsku, w . njecn 
i obecnie na Śląsku Opolskim, nieo» P1 $zC’zegół°' 
publikują. Lecz nic ogólnikowo, tylko

Masoneria na Węgrzech. Prasa węgię1'5 *“ 
wykazuje w ostatnich czasach pewne zanieP^ 
kojenie z powodu ruchu, jaki się zaznacza 
kołach masońskich Węgier. Jak wiadomo, P 
zlikwidowaniu komunizmu Beli Kuhna *° 
masońskie zostały na Węgrzech zamkni 
Obecnie członkowie tych lóż poczynają je 
zywać zwiększoną aktywność tak, że istniej 
przypuszczenie, iż knują jakieś nowe na» 
nacje- .

Kraj żywiołowych katastrof. Cz?ao-'-'| 
Ming, profesor uniwersytetu w Nankinie, ob . 
czył ostatnio, że w ciągu ostatnich 60 lat 
więcej 400 milionów ludzi straciło życie W B £ 
nach przez wojny, głód, epidemie i poWi’d7 * * * **^ 
Tym tłumaczy się mały przyrost ludności 
tym olbrzymim państwie. Według spisu lud*) 
ści z r. 1843 posiadały Chiny 404,964.060 
szkańców. I pomimo wysokiego procentu uf 
dżin, przyrost naturalny ludności jest w 6 
nach tak słaby, że liczba mieszkańców podm 
sła się z blisko 405 milionów w r. 1843 "Iko ** 
447 milionów w r. 1936. Prof. Cziao-Czi-M* 
udowodnił bardzo wyczerpująco, że źródeł 
go zjawiska należy szukać w niesłychanie y1 
kiej ilości ofiar, które zabierają tam stale ka 
strofy żywiołowe i uporczywe wojny domo^ '

Z kawy na bawełnę przerzuca się Brązy 
Ponieważ produkcja kawy w Brazylii już ® 
nie opłaca, a olbrzymie jej ilości zmusze-H - 
li producenci spal:c, aby utrzymać opłaca, 
cenę, przeto duża część plantatorów 
ciła się na produkcję bawełny. Zakłada sie - 
obecnie w tym celu duże plantacje. Facho 
jednak są zdania, iż niedługo będziemy 
kami podobnego stanu rzeczy, co przy Pr0dt<r 
cji kawy. Masowe przerzucanie się planta , 
rów na uprawę bawełny znów spe ■ woduj® ’ 
nadprodukcję i spadek cen, no i kunieczn 
sztucznego podtrzymywania cen.
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Czym jest dzisiejsza wojna

i°> p »dając dokładnie daty, miejscowości, nazwi- 
Ka i fakty.

Kto tworzy złośliwe sugestie i mąci wodę 
A /.y spokojnie sąsiadującymi ludźmi obu wy- 
an? Z ostatnich czasów jeden przykład nietole- 
Vl-ji protestanckiej. Dnia 13 czerwca 1936 urzą- 

katolicka organizacja „Caritas“ za zezwole- 
’ c,h władzy administracyjnej uliczną zbiórkę na 

sParcie biednych domowników wiary parafii cie- 
ît^kiej. „Poseł Ewangelicki“ pisząc o tym, 

^ærdza, że „społeczeństwo ewangelickie Cieszy­
na raz juz drugi było zaskoczone zbiórką ulicz- - 
I iia cele katolickiej organizacji charytatywnej 

á]eaÍ’Tas > 1 tóra zajmuje się opieką nad biednemi, 
pr biednemi tylko wyzn. katol.“ i dodaje: „Gdy 

:,i Kilku laty Związek Młodzieży ubiegał się o 
i golenie na zbiórkę uliczną, to Starostwo pozwo 

odmówiło z powodów wyznaniowych. Zapy-
Azyzi”Caritas‘‘ nie jest organizacją wyzna- 

K Ogólne również zdziwienie wywołało na­
danie na Wyższej Bramie wychodzących z 

l^’ola, a to tem więcej, że „Caritas“ nie udzie- 
thjJ^Parć katolikom, żyjącym w małżeństwach 
Raných.“““) (C. d. n.)

) Głos Ewangelicki z d. 8 III 1936, nr 10.
') Poseł Ewangelicki z d. 16 III 1935, nr 12.

Głos Ewangelicki z d. 8 III 1936, nr 10.
) Głus Ewangelicki z d. 5 IV 1936, nr 14.

6‘) Głos Ewangelicki z d. 26 IV 1936, nr 17.
) Głos Ewangelicki z d. 8 III 1936, nr 10.
) Protestantyzm na Śląsku Cieszyńskim w świe- 

Ptawdy, str. 76—88.
Głos Ewangelicki z d. 8 III 1936, nr 10.

) Poseł Ewangelicki z d. 20 VI 1936, nr 26.

Wobec wyścigu zbrojeń, który bardzo łatwo 
™°ze rozpętać burzę wojenną, warto przypom­
nieć trochę liczb z ostatniej 4-letniej wojny świa- 

węj (od 1914 do 1918 r.). Liczby te najlepiej ilu- 
strH14>jak potwornego wysiłku wymaga nowoczesna 
pgna.

więc wedle obliczeń ogłoszonych niedawno 
v Niemczech, zmobilizowanych było w czasie 
frujny światowej ogółem 69 milionów ludzi; z tego 
na państwa Ententy (Francja, Anglia, Rosja, Wło- 
£ny, Stany Zjednoczone itd.) przypadało 44 mil. 
^nioLiłi^owanych ludzi, a na państwa centralne 
'Niemcy, Austria, Bułgaria, Turcja) 25 milionów 
Mobilizowanych.

Pierwszy strzał karabinowy w wojnie świa­
towej padl z ręki austriackiego kaprala Petranaye, 
.yny dnia 28 lipca 1914 r. zabił serbskiego straż­

aka granicznego — w 8 godzin po wypowiedze­
niu wojny. Na froncie rosyjsko-niemieckim padly 
Pærwsze strzały 'dopiero dnia 1 sierpnia 1914 r.

Armatni ogień huraganowy zastosowali Fran­
cuzi po raz pierwszy w lutym 1915 r. Czym zaś 
H taki ogień huraganowy, o tym świadczą nastę­

pujące przykłady: W roku 1916 podczas bitwy nad 
Hjmą wé Francji armaty francuskie i angielskie 
paliły na pozycje niemieckie bez przerwy 7 dni i 

u«»cy. ciągu tego tygodnia wystrzelili Francu- 
1 JÛ milionów pocisków, a Anglicy 4 miliony.

każdy metr kwadratowy niemieckiego frontu

Żydzi muszą z Polski wyjechać
W Genewie radzą obecnie komisje Ligi Na_ 

Mów, które przygotowują wnioski do uchwał na 
Zebrani< ch pełnych.

Ostatnio na komisji gospodarczej i mandato­
wi zabierali głos delegaci z Polski i wysunęli spra- 

emigracji żydów z Polski. Delegat dyr. Adam 
^ose wyraźnie stwierdził, że Polska ma za wiele 
ydów i musi się znaleźć dla nich odpowiednie 
-ejsce, gdzieby mogli wyjechać. W Polsce jest 

‘ rzeludnienie większe, niż w innych państwach.
'^kawą rzecz podał, że emigracja do Palestyny ko 

powała już Polskę (w r. 1935) około 40-50 milio- 
°w złotych. „Jest niedopuszczalne — mówił p. 
/jy orodzaju instytucje, jak Liga Na-
Now, jak Międzynarodowe Biuro Pracy, zajmo- 
ały się zagadnieniami emigracyjnymi tylko teu- 

etIrcznie, nie stawiając sprawy konkretnie, to jest 
Jalt można zorganizować w obecnych warunkach 
^grację z krajów przeludnionych do krajów o

‘»cycie ludnościowym.“
j. Podobnie sprawę postawił i drugi detegat min. 
íýmarnicki, który zapowiedział, że Polska we wła 

.*wtj chwili postawi w Lidze Narodów odpowied- 
le Wnioski.

padło wówczas przeciętnie po 10 centnarów metr, 
stali! Jeszcze silniejszy był ogień huraganowy, jaki 
skierowali Amerykanie na Niemców w roku 1918 
przy ataku na pozycje Saint Mihiel. W ciągu 4 
godzin wystrzelili wówczas Amerykanie na pozy­
cje niemieckie 1 miHon 100 tysięcy oocisków.

Jak potworne zaś były wvdatki wojenne, o 
tym świadczy fakt, że same koszty amunicji wy­
strzelonej w cza; ie wojny światowej wyniosły 30 
miliardów dolarów.

I cóż dz wnego, że po tak straszli wym wysił­
ku świat do dziś nie może przyjść do równowagi?

I przed r. 1914 był wyści zbrojeń. Dziś robi 
się to samo. Wobec nowych wynalazków i ulep­
szenia narzęd ;i mordu byłaby dziś wojna straszniej 
sza, niz przed 20 laty.

Są ludzie, którzy nawet chętnym okiem patrzą 
na wyścig zbrojeń, bo powoJuie on ożyv ienie go­
spodarcze — krótkowzroczni, bo nie 'iczą się z 
tym, że takie ożywianie jest krótkotrwałe i przy- 
chod-i po nim załamanie! Są tacy, którzy mówią: 
„niech będzie wojn a, może się coś zn lieni na lep­
sze!“ — lekkomyślni: bö nie zdają sobie sprawy, 
czym byłaby 'dziś woina!

W narodzie winno być na tyle zdrowia i o- 
fiarności, by napaść zewnętrzna odeprzeć i na ryle 
rozumu, by wojny lekkomyślnie nie prowokować.

Nowa pisownia
ŚREDNIK

Srednil. jest znakiem interpunkcyjnym śred­
niej mocy. Stosuje się go w miejscach, w których 
kiopka oddzielałaby dane człony za silnie, przeci­
nek zaś byłby znakiem nie wystarczającym do za­
znaczenia stopnia odrębności tych członów.

Dla przykładu przytaczamy takie zdanie z 
średniki« m: Przytrafia się c: ęsto, że dobry czło- 
wiej jaki niewdzięcznika przygarnie; ale trafia się 
częściej, ze niewdzięcznik taki' przepada marnie.

DW UKROPEK
Dwuknpek wprowadza zapowiedziany lub 

oczekiwany zespół wyrazowy. Najważniejsze wy­
padki jego użycia:

1. Przytoczenie mowy. Np. Basia otwiera u- 
sta. Pytanie: „Co to jest"? zamiera jej na wargach.

2. Wymienianie tytułów, terminów, obcych 
wyrazów itp., o ile me są w ;nny sposób zaznaczo­
ne. Np. Jeśli was razi słowo: zawód, mówmy: 
sztuka.

3. Wy Uczenie przedmiotów zaznaczonych u- 
przednio w formie ogólnej. Np. Polska wywozi za 
granicę następujące produkty: węgiel, drzewo, 
zboże itd.

4. Wyliczenie przedmiotów w liczbie pojedyn­
czej następujących po czasowniku w liczbie mno­
gie! Np. W Europie krajami o największych bo­
gactwach leśnych są: Rosja, Finlandia, Szwecja i 
Norwegia. Jeśl wyuczenie obejmuje tylko dwa 
człony połączone spójnikiem, nie poprzedza się 
go dwukropkiem. Np. Mówił językami polskim i 
niemieckim.

5. Dwukropek może wprow idzać zdania 
współrzędne lub wyrażenia zawierające wynik, 
uzasadnienie, lub wyjaśnienie zdania poprzedza­
jącego. Np. Osiągnięto rekord: lotnik wzniósł się 
na wysokość 10.000 metrów.

6. Przydawki rzeczowe, mające charakter wy
jaśniającego równoważnika zdania mogą by ć 
wprowadzone przez dwukropek. Np. Wielkie 
dzieło Napoleona: cesarstwo francuskie, upadło 
jeszcze z.a jego ’ycia. (C. d. n.)

Drobne wiadomości
Przymusowe wywłaszczanie ziemian. W Dzienni­

ku Ustaw z 30 września ogłoszony został wykaz i- 
mienny ziemian, którzy podlegają dekretowi o 
przymusowym wykupie ich ziemi przez Rząd. Spis 
ten, uchwalony przez Radę Ministrów, obejmuje 
obszar 27.000 hektarów. W spisie zamieszczono 
nazwiska wielu znanych .ziemian. M. in. senator Ja­
nusz ks. Radziwiłł ma dać na parcelację 250 ha z 
majątku Szparów a obok niego inni Radziwiłłowie 
i Potoccy. W wykazie są też dość liczne nazwiska 
żydów „dziedzi :ów“ Herszków, Chaimów, i „dzie­
dziczek“ Fajb i Ruchli, którymi minister rolnictwa 
Poniatowski słusznie ozdobił spis. W spisie pomi­
nięte są województwa zachodnie (śląskie, poznań­
skie i pomorskie), to też nie objął on ani jednego

Niemca. Rząd gromadzi w swym ręku poważny 
zapas ziemi, biorąc tym samym na siebie obowią­
zek dobrego jej podziału między małorolnych. W 
lutym i937 r. ma być ogłoszony nowy normalny 
spis imienny.

Podróż kardynała Pacelliego do Ameryki. W 
dniu 1 b. m. sekretarz rtanu Stolicy Apostolskiej 
kardynał Pacelli odpłynął z Neapolu na statku 
„Conte di Savoia“ do Nowego Jorku. Podróż ta 
ma charakter ściśle prywatny i wypoczynkowy, a 
wywołaną została potrzebą oddychania dla zdro 
wia morskim powietrzem. Prasa donosi, że kardy­
nał Pacelli, który spędzi swój tegoroczny urlop w 
Ameryce, w rozmowie z prezydentem Rooseveltem 
ma omówić projekt zastąpienia dotychczasowej de­
legatury apostolskiej w Stanach Zjednoczonych 
przez nuncjaturę.

Z Cieszyna i okolicy
Tymczasowy zarząd Komitetu Opieki nad 

uchodźcami z Czechosłowacji w Cieszynie zwo­
łuje konstytucyjne walne zgromadzenie człon­
ków, które się odbędzie w niedzielę 18 paź­
dziernika w sali Domu Narodowego o godz 11 
przed południem.

Z Uniwersytetu Powszechnego w Cieszynie. 
Zajęcia na Uniwersytecie Powszechnym rozpo­
czynają sję w czwartelk 15 bm W tym dniu o 
godz. 19 odbędzie się w Czytelni U. P. zebranie 
delegatów kursu, 16 bm. o godz. 19 rozpoczęcie 
wykładów na kursie ekonomicznym, 17 bm. o 
godz. 19 na kursie literackim i przyrodniczym, 
a 22 bm. o godz. 19 na kursie prawniczym 
Wszystkie wykłady odbywać się będą w szko­
le pow$z. im. Hassewicza, pl. Wolności. Zapisy 
przyjmują w wyżej podanych dniach delegaci 
kursów po pierwszym wykładzie.

Z teatru polskiego w Cieszynie. W środę 
14 b. m. o godz. 20 odbędzie się w teatrze w Cie­
szynie występ znakomitej, o światowej sławie, 
śpiewaczki Emy Bandrowskiej-Turskiej. Sław­
na- ta artystka spotkała się dotychczas wszę­
dzie, także za granicą, z pov szeennym podzi­
wem publiczności i prasy, dla jej niedościgłej 
techniki śpiewu i prawdziwie pięknego głosu. 
Występ znakomitej śpiewaczki będzie stano­
wić dla Cieszyna prawdziwą rewelację.

Dary na FON. Utworzony został Komitet 
Wojewódzki Funduszu Obrony Narodowej w 
Katowicach z osobnym kontem czekowym nr 
370.000, na który odtąd wpłacać nak ży wszel­
kie dary w gotówce na rzecz FON-u, a nie jak 
poprzednio podano na konto czekowe nr 6.

25 -letni jubileusz małżeński. W środę 7 bm. 
obchodził przemysłowiec p. Jan Juraszek 
wraz z swą małżonką 25-letni jubileusz mał­
żeństwa. Z tej okazji odbyło się w kościele pa­
rafialnym nabożeństwo w intencji jubilatów. 
Pp. Juraszkowie znani są w Cieszynie z swej 
działalności społecznej. P. Juraszek od dłuż­
szego czasu zasiada w Wydziale gminnym mia­
sta Cieszyna i należy do L zw. Rady miejskiej; 
p. Jura sakowa przez przeszło 10 lat stała na 
czele zasłużonego i ruchliwego Związku Nie­
wiast Katolickich, a obecnie jest prezeską Ka­
tolickiego Stów. Kobiet w Cieszynie. Jubilatom 
życzy Redakcja „Gwiazdki Ciesz." błogosła­
wieństwa Bożego i pomyślności w dalszej dzia­
łalności dla dobia miejscowego społeczeństwa.

Przeniesienie. Profesur tut. gimnazjum kia 
sycznego p. Wacław Bandura został prze­
niesiony do Płocka w woj. warszawskim.

Z cieszyńskiej Rady gminnej. Na ostatnim 
posiedzeniu Rady gminnej w dniu 5 bm. po­
wzięto następujące uchwały: Gminie Kisielów, 
która winna była miastu z tytułu pożyczki na 
rozbudowę sieci elektrycznej kwotę 1237.22 zł, 
umorzono 643.61 zł pod warunkiem, że reszta 
zaległości zapłacona zostanie do 31 grudnia 
br. I »Idze Deutscherowej obniżono czynsz za 
dzierżawę chłodni z 400 na 350 zł. Uchwałę 
Rady ż dnia 8 czerwca b. r. w sprawie oblicza - 
nia konsumpen gazu rozciągnięto również na 
mesiąc lipiec br. Uchwalono pokryć wydatki 
związane z wysłaniem na kurs OPLG pp. 2aga- 
aa i inż. Pazdry. Firmie Prochaska hądano do­
stawę ICO m2 płyt chodnikowych dla ul. Gór- 
aej i Wyższej Bramy za cenę 2815 zł. Odrzu­
cono prośbę Jana Landeckiego o zezwolenie na 
postawienie stragana przy kościele św. Trójcy. 
Postanowiono ściągnąć w drodze przymusowej 
zaległy podatek budynkowy i opłaty miejskie 
od L. Fischgrunda. B. robotnikowi miejskiemu 
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Pawłowi Pszczółce przedłużono pobierany dar 
z łaski do 31. III. 1937 r. Odrzucono prośbę dra 
Pawła Michejdy o umorzenie odsetek w kwocie 
28.50 zł z po svodu braku podsta w prawnych. 
Odpisano opłatę za wodę p. Hegedrsowej w 
kws»cie 12.36 zł, zaś p. Mirszowei z lego samego 
tytułu 12.46 zł. Przyznano subwencje na za- 
kupno dzwonów w Bobrku: Katolickiemu Ko­
mitetowi Kościelnemu w wysokości 500 zł, 
Ewć ngelickiemu Komitetowi 300 zł. Odrzucono 
prośbę Marii Wałkowej o umorzenie zaległości 
w kwocie 336.07 zł. Zatwierdzono wnioski ko­
misji opieki społecznej w sprawie przyznania 
zasiłków z funduszu ubogich. P. Mojtkównie 
sprzedano aparat kinematograficzny za 450 zł. 
Fabtyce Wodomierzy i Gazomierzy w Toruniu 
powierzono naprawę względnie wymianę me­
chanizmów 100 wodomiery. Koszt wymiany 
mechanizmów wyniesie 26G0 zł, naprawa wo­
domierzy ok. 500 zł. Zatwierdzono decy je Pre­
zydium miasta w sprawie oddania wykonania 
nianu parcełacyjnego targowicy miejskiej inż. 
Setmajerowi za kwotę 1215 zł. Dyrektorowi 
kasy miejskiej Molinowi udzielono 6-tygodni 3- 
wego urlopu zdrowotnego. Wykonanie kanali­
zacji dla kondensacji w suterenach Elektrowni 
Okręgowej oddano firmie Lewak za cene 5380.40 
zł. Upoważniono Prezydium do -wdania zarzą­
dzeń w sprawie wykonania oświetlenia ulicy 
Garnizonowej kosztem 170 zł. Radca Halama 
wnosi interpelację w sprawie rozpisania kon­
kursu na dzierżawę łaźni miejskiej. Zapytuje, 
dlaczego dotychczasowy dzierżawca łaźni A. 
Haiduk mimo uchwały Rady gminnej nie został 
wypowiedziany w termin e oznaczonym v kon­
trakcie. Prezydium oświadcza że wskutek za­
niedbania ze strony jednego z urzędników wy­
powiedzenie nie nastąpiło, wobec czego dotych­
czasowy dzierżawca może bvć wypowiedziany 
dopiero z dniem 31. XII. 1937 r. Na dalsze za­
pyta nie interpelanta Prezydium: oświadcza, źe 
winny zaniedbania urzędnik bedzie pociągnię­
ta dn odpowiedzialności dyscyplinarnej za ka­
rygodne lekceważenie uchwał Rad^ gminnej.

Wprowadzanie w błąd opinii publicznej. Mamy 
za «oba Tydzień propagandy Towarzystw > Bu ■ 
dowv Szkół Powszechnych Społeczeństwo dowie­
działo się znowu, że w Polsce iest przeszło milion 
dzieci, które nie miova pobierać nauki szkolnej lia 
braku budynków szkolnych. Niewątpliwie społe­
czeństwo zdobyło się na odpowiedni wysiłek, aże­
by sprawę oświaty w Polsce pchnąć naprzód. W 
ogólnej ofiarności wziął także udział zapewne i 
Shsk. cdyż i na Śląsku sa jeszcze miejscowość’, 
gdzie albo nie ma szkoły, albo ibudynk i szkolne ;ą 
za małe, tak że nauka musi sie odbywać w nieko­
rzystnych warunkach. Popierając rzecz sama, mu- 
simy jednak zwrócić uwase na ipewne niewłaściwo­
ści w związku z działalnością pewnych czynni’ ów 
wspomnianego Towarzystwa. Marny na myśli po­
wiat cieszyński. Jak informuje „Śląska B, vgada“, 
ro w powiecie cieszyńskim zebrano w ubieełs ch 
dwóch latach na ten cel 4500 zł. Za te pieniądze 
ni'* wybudowano ani jednej sali szkolnej, natomiast 
zakupiono 10 radioaparatów Jla szkół wiejskich, 
10 kompletów narzędzi ogrodniczycn, 24 biblio­
tek dla szkół wyżei zorganizowanych, urządzono 
jedna pracownię robót ręcznych i jedna świ« tli­
cie. Koszta tych wkładów wynoszą podobneś bli- 
-ko 8u00 zł. Ponieważ powiat cieszyński złożył tyl­
ko 4500, zatem od Towarzystwa Popierania budo­
wy Szkół Powszechnych otrzymał jeszcze subwen­
cji ponad 3000 zł. Może po wołane czynniki poinfor 
muią społeczeństwo, które ro szkoły były w powie­
cie cieszyńskim tak szczęśliwe, że je uprzywilejo­
wano ze sz.kodą dla tych dzieci, które albo w ogó­
le nauki :zkolne, pobierać nie mogą, albo też po­
bierają ią w ciężkich warunkach. Pieniądze złożone 
przez społeczeństwo na budowę szkół powinny być 
na ten cel, a nie inny, zużyte.

Niezrozumiałe. Z okazji Tygodnia Szkoły Po­
wszechnej utworzył się w województwie 'ląski n 
Wojewódzki Komitet, złożony z 7 członków. W 
skład jego oprócz przewodniczącego, którym jest 
naczelnik Wydziału Oświecenia Publicznego w 
Katowicach, wszedł jeden wizytator — ponieważ 
województwo śląskie ma 93 proc, katolików, więc 
wyznaczono wizytatora-protestanta — prócz tego 
nauczyciel, znany bojownik ogniskowy. Pominięto 
zaś całkiem przedstawiciela nauczy« iclstwa chrzt 
ścijańsko narodowego. Komentarze zbyteczne.

Fałszywa informacja. W zw.ązku z naszą 
notatką, że starosta cieszyński nie powinien 
był witać przedstawicieli kościoła anglikańskie­
go w imieniu całe> ludności powiatu, a więc tak-

Wydawca: Komitet Wydawniczy 

że ludności katolicki« j i to w dodatku w ko­
ściele ewangelickim. —• zapytuje się „Puseł 
Ewangelicki" z dnia 2o września b. r.: „Co po­
wie „GwDzdka Cieszyńska" na powitanie o- 
wych duchownych przez p. premiera gen. Sła- 
woj-Składkowskiego i wicewojewodę krakow­
skiego, którzy również nie witali ich tylko w 
imieniu własnym, ale i w imieniu tych, których 
reprezentowali1 , Otóż „Gwiazdka" na to od­
powiada wiadomością zaczerpniętą z „Zwiastu­
na Ewangelicznego", wychodzą« ego w Warsza­
wie z dnia 27 września b. r. „Zwiastun" pisze: 
„Delegacja była przyjęta na audiencji przez 
p. premiera“'. A zatem p. premier nie witał de­
legacji w sposób, jaki miał miejsce w Cieszynie, 
tylko przyjął delegację, która musiała na au­
diencję się zgłosić. O Krakowie pisze „Zwia­
stun": „Po wizycie u p. wojewody odbyło się 
dla gości przyjęcie, urządzone przez starszyznę 
zborową". Z tego wynika, że delegacja nie Dy­
la witana przez wojewodę — „Poseł mylnie 
pisze o wicewojewodzie — tylko sama przyszła 
do wojewody i złożyła mu wizytę. Przeciwko 
temu, że przedstawiciele kościoła anglikańskie­
go byli na audiencji u p. premiera i z wizytą u 
wojewody krakowskiego, nie mamy zastrzeżeń. 
Gdyby wspomniani 1 przedstawiciele byli tylko 
złożyli wizytę p. stai oście w Cieszynie, to by- 
śmy to uważali za rzecz zrozumiałą. Byio jed­
nak inaczej.

Sprostowanie. Na j odstavné ust. pras. dekr. 
7-2 1919, Dz. U. 14, doz. 186 art. 21—22 — pro­
szę uprzejmie o umieszczenie w najbliższym 
numerze czasopisma „Gwiazdki Cieszyńskiej ' 
następującego sprostowania: „Odnośnie do no­
tatki w „Gwiazdce Cieszyńskiej" nr 77 z dnia 
2 października br. pt. „Kilka słów w odpowie­
dzi" — stwierdzam: Nieprawdą jest, że dyrek­
tor Gimnazjum Kupieckiego nie ma potrzeb­
nych danych 8 lat służby, natomiast prawtla 
jest, że oełni służbę nauczycielską o< r. 1925 
czyli posiada 11 lat służby." Stonawski Jan, dyr.

Zmiana własności. W ostatnich dniach w dro­
dze licytacyjnej nabyła Komunalna Kasa Oszczęd­
ności miasta Cieszyna dom budowniczego Józefa 
Nosska przy ul. Legionów 52 za cenę 59.000 zł.

Z Brennej. (Z g o n.) Dnia 9 bm. zmarł w Ślą­
skim Szpitalu w Cieszyriie na skutek choroby ser­
ca ś. p. Paweł Heller, kierownik agenci:’ poczto­
wej w Gorz, cach, przeżywszy zaledwie 27. lat. 
Zmarły, syn b. wóita, był «‘ednym z tych nielicz­
nych brenniaków, którzy odbyli studia, bv m«Sc 
obiąć stanowi: ka urzędnicze. Niestety bezlitOL^a 
śmierć przecięła pi zedwcześnie pasmo jego życia. 
Pogrzeb odbył się dnia 12 bm. na tutejszym cmen­
tarzu. N. o- w p.!

Z Bielska i okolicy
Komitet uroczystości 25-lecia śmierci ks. Stoja- 

łowskiego w Bielsku składa tą drogą wszystkim, 
którzy, w jakikolwiek sposób przyczynił, się do 
.uświetnienia tego obchodu, najserdeczniejsze i naj­
gorętsze podziękowanie za ich starania, oraz za po­
niesione trudy.

Z Jasienicy. (Wielk.pożarfabryku.) 
W sobotę 10 bm. o godz. 2.15 nad ranem wy­
buchł groźny pożar w zabudowaniach fabryki 
giętych mebli Thonet-Mundus, który strawił 
przednią część budyniu -fabrycznego wraz z 
maszynami i oddział lakierniczy. Pożar wy­
buchł w stolarni, znajdującej się w głównym 
dwupiętrowym budynku. K ędy zauważono wy­
buchające wysokie płomienie, już cała potowa 
głównego budynku się paliła. Natychmiast po 
zauważeniu pożaru rozpoczęła akcję ratunko­
wą miejscowa straż fabryczna oraz, ochotnicza 
straż pożarna. Wkrótce nadjechały straże po­
żarne z Jaworza, Wapien cy, Grodz ca, Święto- 
szówki i Bielsku. Akcja ratunlkova trwała 8 
godzin. Dzięki zjednoczonym wysiłkom wszyst­
kich straży udało się w godzinach porannych 
ogień zlokalizować i uratować drugą część 
traktu oraz magazyny, na których spłonął tylko 
dach. Pastwą pożaru padły wszelkie urządzenia 
stolarni i większa ilość półfabrykatów, znajdu­
jących się w części spalonej. Szkoda, na razie 
nieustalona, wynosi prawdopodobnie kilkaset 
tysięcy złotych i iest pokryta ubezpieczeniem. 
P'ożar powstał prawdopodobnie wskutek króli 
kiego spięcia w przewodach elektrycznych. 
Fabryka Thonet-Mundus zatrudniała ostatnio 
430 robotników. _____________________

Drukarnia „Dziedzictwa“ w Cieszynie

Z Jaworza. ,(P o ż a r.) Dnia 21 ub. m. wy­
buchł pożar na strychu domu Jana V ięcka, 
przy czym spaliło się nagromadzone na strychu 
siano, dach budynku oraz różne przedmioty. 
Szkoda wynosi 2500 złotych.

Z Ligoty. (J u b i 1 e u s z s z k o ł y.) W n’e<^, 
lę 13 września odbyła się u nas piękna uroczysi* 
25-lecia szkoły I i poświęcenia sztandaru jubiler ■ 
szowego. Uroczystość rozpoczęła się podniesieniem 
flagi państwowej na maszcie przy dźwiękach hy*‘!’ 
nu państwowego, po czym ruszył pochód, na czCK 
którego niesiono na szarfach nowy sztanda. ot°" 
czony gronem uczennic w bieli z wieńcem do ko 
ścioła na nabożeństwo, odprawione na intencję na" 
uczycielstwa oraz b. i obecnych wychowanków 
szkoły I. Po akcie poświęcenia przemówił porywa­
jąco ks. adm. Piaskowski, nawiązując do hasa wy­
pisanych na sztandarze „Nauka, pra a, cnot 
Bóg i Ojczyzna“. Potem odbyła się defilada. Szu 
dzieci oddziałów niższych z rozbujałymi chorą­
giewkami, dalej w odstępach grupy Ślązaczek, 
Krakusów, górali, a za nimi organizacje szkolne 
transparentami LOPP, LMK, harcerki, SKO i 
ne. Nastąpiła z kolei akademia o przebogaty«* 1 
dobranym programie. Inaugurował ją piękny«1 
przemówieniem przewodniczący Koła Rodź, p- ■?’ 
Kobiela, po czy m grupa uczennic-Slązaczek po^1' 
tała obecnego inspektora szkolnego dra Schm*0^ 
z Bielska, wręczając mu jako symbol plonu 
letniej pracy szkoły I wieniec i nwowy z szar*-1 
mi narodowymi. W długim i głęboko ujętym p*7' 
mówieniu wskazał p. inspektor na potrzebę zg^L 
nej i harmonijnej współpracy szkoły, Kościoła 
domu rodź., oraz złożył życzenia dalszej owoend 
pracy na ręce kierownika szkoły i grona ni ucz 
cielskiego, ozdabiając nowy sztandar śliczną W' 
wieszką. Imieniem byłych współpracowników P1^ 
mówił ze swadą p. E. Kieloch z Dziedzic, po czy*11 
kierujący zakładem od początku obe«my ki«-*- 
szkoły p. Ludwik Korzeniowski zakończył piet’*' 
szą oficjalną część akademii. W części drugiej wy' 
stąpiła dziatwa szkolna z własnym «program ’̂ 
(chór, deklamacje, obrazki sceniczne, tańce n-g1, 
naine itd.) Dużo oklasków zyskał uczeń 3 kl za «** 
strzowską grę na harmonii ręcznej. Pieśnią 
pływa szybko życie", śpiewaną przez całą salę, 
raz odegraniem hymnu państwowego zakończo”^ 
tę nadzwyczaj udatną imprezę. Po krótkiej prz£1 
wie obiadowej nastąpiła piękna, niczym n «.zanu­
cona zabawa szkolno-rodzici«:lska, która ściągłjj 
nieprzejrzane wprost masy rodziców, przy jaciół 
byłych wychowanków. W dochodach o-iąg11^. 
impreza wprost niebywałą sumę, z której po I ' 
kryciu wszelakich wydatków łącznie z kosz^ 
pięknego, srebrem i złotem haftowanego sztan°a 
ru zostało około 200 zł nadwyżki na pokrycie 1 
sztów zeszłorocznej gwiazdki.

Piśmiennictwo
Stefan Kosko, Wielki Kanclerz X. Se*’^1 

Kaplan-mąż stanu. Katowice 1936. Nakfe*"^, 
Księgarni i Drukarni Katolickiej, str. 64, 1 egs ‘ 
gr. Jako nr 7 biblioteki p. t. „Życiorysy bohat g 
czynu" wydała Księg. Katol. w Katowica«h 
szurkę przedstawiającą w 13 rozdziałach na^ 
przystępnie, zwięźle, a jednak wyczerpująco Pf : 
kapłańskie i duszpasterskie oraz niesp* żyte 
wielkiego uczonego i męża stanu austriackie?0, 
dr Ignacego Seipla. Z wielkim zainteresowań* 
przeczyta każdy — szczególnie mężczyźni i Pra 
wnicy w Akcji Katolickiej — życiorys n*eSctó 
dzonego działacza i bojownika Chrystusowego« ■ 
ry swemi osobistemi zaletami, swemi 
swą energią i konsekwencją złamał bez przl 1 t0, 
krwi nowopogański marksyzm w Austrii i 
wał swą ojczyznę od zamętu i ruiny. ®rOS2'°afia 
której kartę tytułową zdobi udatna 
wielkiego, przedwcześnie zmarłego kanclerza 
striackiego, możemy usilnie polecić naszyn1 
telnikom. *

DO WYDZIERŻAWIENIA 
restauracja Cieszyn, Stary Targ * 
z mieszkaniem i wszystkimi przynależnością^ 
Czynsz dzierżawny według normy • jr
m. Cieszyna. Kaucja pupil rna w wj sok 
dnorocznego czynszu wymagana.
pisemne do 15 października b. r. ^wnosi 
„Dziedzictwa błog. Jana Sarkandra ^;e 
szynie. Ustnych informacji udziela S*C 

szyn, ul. Pokoju 6, I-_____ _—
Redaktor odpowiedzialny: JLndolf
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Czasopismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie
W Police: 

całorocznie . . . 10’— zł 
hr irtalnie ... 2 50 zł 
‘‘Umer pojedynczy 15 gr

Wychpgy we wtorek i prątek
Adres Redakcji i Admit)? trac ji: Cieszyn, ni. Pokoju 6, I p, — Konto Pocztowej Kaiy Oszczęd­

ności w Wanzrwic nr. 180.029, — Ogłoszenia po i.jo zł za wieriz garmondowy

W Czechoriowacjli 
całorocznie .... 60 Kč 
kwartalnie .... Ib Kč 
numer pojedynczy 80 h.

ftotznlk 39 w* i|®STv«»e. piątek, 16 październik« i 1*36 r. Nr 81

WALKI O MADRYT
PRZED OSTATECZNYM NATARCIEM.
Z głównej kwatery wojsk narodowych dono- 

‘zą, że wszystko już jest przygotowane do decydu- 
Hcego ataku na Madryt. Wojska są skoncentrowa­
ne. materiał wojenny zgromadzony, a pozycje 
Wypadowe zajęte. Generał Franco przeniósł kwa­
terę do Salamanki, aby łatwiej mógł osobiście 
nadzorować wojska, będące pod jego rozkazami.

GROŹNA SYTUACJA MADRYTU
Według wiadomości, nadeszłych drogą przez 

‘ a,yż, położenie w Madrycie pogarsza się niemal 
I każd., godziną, przy czym zaznacza się nowa 
Ca terroru. Anarchiści podkładają ładunki dyna- 
ň,tu pod wszystkie ważniejsze budynki w stolicy, 
&0Í £, że będą one wysadzone w powietrze, gdy 
>lko powstańcy staną w murach miasta. Anarchi­
st zapowiadają również, że z chwilą nadejścia 
w°jsk gen. Franco, rozstrzelają przebywających 

■ więzieniach madryckich zakładników w ilości 
’°-00O osób.
^OSCIOŁY W MADRYCIE KOMUNIŚCI ZA­

MIENILI NA GARAŻE
Korespondent wielkiego dziennika londyńskie- 

. » Times“ donosi z Madrytu, ze wszystkie ko­
ścioły zostały zamknięte i odprawianie nabo­
żeństw zostało zakazane. Prawie wszystkie kościo- 

koruuniści zamienili na garaże dla samochodów 
łbowych i ciężarowych. Istnieje obawa, że wsku- 
ck tego bezcenne dzieła sztuki narażone zostały 

na wielkie niebezpieczeństwo. Więzienia nie, mogą 
^mieścić tysięcy aresztowanych. Większość mie- 
'kańców Madrytu ukrywa się, jak może. Nikt nie 

r pewny życia przed grasującymi po mieście
Bj0ąmi morderców.
J0WoDCA ALKAZARU STRACIŁ SYNA, ALE 

NIE PODDAŁ SIĘ
Prasa francuska podaje różne szczegóły dóty- 

/3ce bohaterskiej obrony Alkazaru. Na jedną z 
"ajwiększych ofiar zdobył się dowódca obrony,

płk. Moscardo, ostatnio mianowany za swe zasłu­
gi generałem.

W pierwszych dniach oblężenia „czerwone' 
w ładze Toleda wezwały płk. Moscarda do telefonu 
i oświadczyły mu, że syn jest w ich rękach i że za 
chwilę będzie rozmawiać z nim przez telefon. Je­
żeli Alkazar się nie podda, młody Moscardo będzie 
rozstrzelany. Rzeczywiście, w chwilę później puł­
kownik usłyszał głos syna, który tak zaczął roz­
mowę: „Ojcze, to ja. Co każesz mi?" Ojei< c zibkdł 
śmiertelnie, ale głosem stanowczym odpowiedział: 
„Rozkazuję ci, na Boga, byś -.awolał: niech żyje 
Chrystus Król. Byś umaił, jak bohater. Twój oj­
ciec nigdy się nie podda". Osiemnastoletniego mło­
dzieńca „czerwoni" natychmiast rozstrzelali.

KANDYDAT DO KORONY HISZPAŃSKIEJ
Dnia 29 września zmarł w Wiedniu po kata­

strofie samochodowej szef starszej linii dynastii 
Burbonów i kandydat do tronu hiszpańskiego ksią­
żę Alfons Karol, licząc lat 87. Należał on do t. zw. 
karlistów, czyli potomków Karola V, który w ro­
ku 183.3 ogłosił sii królem Hiszpanii. Oo tego cza­
su karliści pro wadzili ustawiczne walki z drugą, 
młodszą linią Burbonów, która odniosłe zwycię­
stwo i opanowała tron hiszpański. Obecnie w cza­
sie pow stania karliści dochodzą do głosu i chcą 
karlistę osadzić na tronie po zgnieceniu komuni­
stów. Przywódcą ich jest dr Fakonde, 42-letni e- 
nergiczny działacz polityczny i świetny organiza­
tor. Oddziały karlistów w armii gen. Franco liczą 
przeszło 60 tysięcy ludzi.

Książę Alfons Karol, będąc bezdzietnym, zo­
stawił testament, w którym następcą swym wy- 
znaczył księcia Ksawerego de Bourbon-Parma, 
brata b.' cesarzowej austriackiej Zyty. Wobec tego 
komitet karlistów zebrał się w Burgos i obwołał 
księcia Ksawerego Burbona prawowitym dziedzi­
cem korony hiszpańskiej i kandy datem do tronu. 
Książę Ksawery liczy 47. lat, mieszka stale we 
Francji na zamku Bostz.

Dotychczasowe dośw iadczenia w akcji zbioro 
iwego wysiłku utwierdzają naszą wiarę w gotowość 
społeczeństwa do ofiar na rzecz dobra powszechne­
go. I tym razem nie może być inaczej.

Warszawa, Zamek Królewski, dnia 9 paździer 
nika 1936 r."

Po przyji^ iu odezwi wybrano naczelny wy­
dział wykonawczy i 5 sekcji, oraz komisję rewi­
zyjną. Podobne komitety powstaną w całym pań­
stwie.

Przepisy przeciw żydom w Niemczech
Hitlerowski rząd wydał szczegółowe przepi- 

j sy „o ochronie niemieckiej krwi i bonom". Prze­
pisy te postanawiają, iż żydzi i mieszańcy mogą 
wprawdzie mieszkać w Niemczech, ale nie będą 
uważani za obywateli niemieckich i wskutek tego 
nie będą mieli iprawa ani głosowania, ani zajmo­
wania urzędów publicznych. Wszyscy ur_ędnicy- 
żydzi mają być usunięci z posad do k ńca tego 
roku; ci jednak żydzi, którzy brali udział w w >jnie 
światowej po stronie Niemiec, ctrzymy wać będą 
pełne pensje aż do wieku emerytalnego. Dalsze 
przepisy postanawiają, że małżeństwa Niemców 
z żydami i mieszańcami są zakazane.

Żydzi, zwłaszcza bogatsi, przystosowują się 
do nowej sytuacji w Niemcz« ch, zajmując się han­
dlem i przemysłem, co im nie jest wzbronione.

Kitistriłfa na morzu
Podczas orkanu, który szalał na morzu koło 

wschodniego brzegu Islandii, zatonął francuski o- 
kręt „Pourquoi-pas“ (Dlaczego nie?), należący do 
naukowej wyprawy podbiegunowej. Z wyjątkiem 
jednego jedynego człowieka zginęła cała załoga. 
Wzburzone fale wyrzuciły na brzeg 30 zwłok ludz­
kich. Wśród tych, którzy zginęli, zn^idowało się 
wielu wybitnych uczonych, a wśród nich znakomi­
ty uczony łrancuski, naczelny kierownik wypra­
wy, profesor dr Charcot.

i
V 
I

O pomoc dla besroboRipych
I. W dniu 9 bm. odbyło się na Zamku w obecno- 

Prezydent i Rzeczypospolitej pierwsze zebranie 
SÓlnupolskiego Obywatelskiego Komitetu Zimo- 

J , Pomocy Bezrobotnym. Na zebraniu było około 
osób, a między nimi gen. inspektor sił zbroj- 

j gen. Śmigły-Rydz, ks. kardynaj Kakowski, 
^'■edstawiciele Rządu, Sejmu, Senatu i sfer społe- 
fnjfh.

Zebranie zagaił premier gen. Składkowski, a 
Pomówienie wygłosił min. opieki społecznej Ko­
tkowski, który zaproponował taką odezwę do 
J,'leczeństwa:

„Obywatele!
. Zbiorowym wysiłkiem rządu i społeczeństwa 
ebrane środki na walkę z bezrobociem pozwoliły 

Zatrudnienie w bieżącym roku kilkuset tysięcy 
'robotnych. W ciągu wiosny, lata i jesieni trwa- 

roboty publiczne, przysparzając społeczeństwu 
^°We wartości gospodarcze. Powstały linie kolejo- 
Re> setki kilometrów szos i ulic, meliorowano ba- 

regulowano rZeki. Zatrudnieni przy robotach, 
u'iając na życie, pracą swą powiększali bogac- 

a Rzeczypospolitej.
. Nadchodząca zima i wyczerpanie środków pie 

útlých nie pozwalają jednak na prowadzenie ro­

bót w tych rozmiarach i setki tysięcy żywicieli ro­
dzin pozostanie bez pracy i chleba.

Musimy im przyjść z- pomocą. Samozachowa­
wczy instynkt Narodu wzywa wszystkich oby wa- 
teli gorącego serca, aby na pomoc bezrobotnym 
złożyli część swego dochodu lub mierna, nie — od- 
czepny grosz litości, lecz dług społeczny. Z od­
czucia i zrozumienia potężnego głosu, jakim ów 
instynkt społeczny woła, powstał Ogólnopolski 
Obvwatelski Komitet Zimowej Pomocy Bezrobot­
nym, obejmujący przedstawicieli tak rozległych 
warstw społecznych, jak rozległe są jego potrzeby 
i cele. Najważniejszym naszym zadaniem będzie 
skupienie i skoordynowanie ofiarnego wysiłku ca­
łego społeczeństwa i zapewnienie w ten sposób 
najbardziej celowego podziału darów. Chcemy o- 
budzić ofiarną myśl zbiorową, która wyrazi się w 
powszechnym czynie. Chcemy wszcząć ruch, któ­
ry stanie się pospolitym ruszeniem samopomocy 
społeczeństwa.

Obywatele, nakaz chwib brzmi: Wszyscy bie- 
rzemy udział w pomocy dla bezrobotnych braci. 
Kto się od niej odgrodzi sohkostwem, opieszałością 
czy niechęcią, nosić będzie w swym sumieniu po 
czucie niespełnionego obowiązku.

Anglicy przeciw komunistom
K< muniści w Londynie zorganizowali w 

niedzielę U bm. dużą manifestację, niejakc w od­
powiedzi na manifestacje faszystów w ubiegłą nie­
dzielę. Manifestacja spotkała się z wrogim nastro­
jem społeczeństwa. Wyrwano sztandar komuni­
styczny, niesiony przez manifestantów, z ol ien 
wielu domów rzucano talerze i inne przedmioty 
na głowy maszerujący ch. Żydom, za okazyw mie 
życzliwości dla komunistów, powybijano ! yby. 
Manifestacja, która miała być propagandą, skom­
promitowała całkowicie komunistów w oczach ro­
botnika angielskiego.

Kampania wyborcza w Ameryce
Stany Zjednoczone rozpoczęły już kampinię 

I do wyborów prezydenta, które odbędą się za.kil­
ka ty g odn.Najwięcej głosów próbnych uzyskuje w 
okręgach obecny prezydent Franklin Roosev eh, 
kandydat partii demokratycznej, za nim idzie 
gubernator stanu Kansas Landon, kandydat stron­
nictwa republikańskiego. Mniejsze widoki mają 

j dalsi trzej kandydaci: Lemke (Union Party), Tho- 
I mas (dziki) i Browder (komunista).
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O organizację pomocy zimowej dla bezrobotnych
Powołany do życia z inicjatywy Rządu pod 

protektoratem P. Prezydenta Rzplicej i Generalne­
go Inspektora Su Zbrojnych Ogólnopolski Obywa­

telsku' Komitet Zimowej Pomocy Bezrobotnym jest 
wydarzeniem, którego doniosłość zasługuje na pod­
kreślenie. Wskazał na nią zarówno p. premier w 
przemówieniu, którym utworzył posiedzenie inau- 
guracy jne, j ik i p. minister opieki społecznej Ko- 
ściałkowski.

Chodzi o zabezpieczenie przed nędzą i okrop­
nościami zimy setek tysięcy rodzin bezrobotnych. 
Nikt nie może kwestionować wagi tej akcji. Godzą 
się na nią wszyscy i, jeżeli nasuwają się jakieś uwa­
gi, to dotyczą one dwu zasadniczych pytań: jaki 
oddźwięk znajdzie apel Komitetu w społeczeństwie 
i jak akcja pomocy zostań przeprowadzona.

Nie ulega wątpliwości, że społeczeństwo doce­
nia znaczenie tego apelu Rządu w sprawie organi­
zacji pomocy dla bezrobotnych. W szczególności 
docenia je społeczeństwo katolickie, które co roku 
w czasie „Tygodni Miłosierdzia“ organizowanych 
we wszystkich diecezjach przez miejscowe „Cari­
tas“ składa dowód wielkiej ofiarności i wrażliwo­
ści na niedolę współbraci. Pomoc zimowa organi­
zowana obecnie przez Rząd powinna być zhar­
monizowana z akcją katolickich instytucji dobro­
czynnych, które mają za sobą tradycję i doświad­
czenie w walce z nędzą.

Ale społeczeństwo jest wyniszczone długolet­
nim kryzysem i biedne, tak biedne, jak może żad­
ne inne w Europie. Tym więcej trzeba dbać o to, 
by jego ofiarność, jego nierzadko od ust odjęty kęs 
chleba w imię miłości bliźniego, byl zużyty jak 
najbardziej celowo i skutecznie. Zapewnienia dane 
w tym względzie przez Rząd dotyczą (przestrzega­
nia sprawiedliwości w podziale obowiązków i od­
powiedniej współpi acy w organizowaniu ofiarności 
publicznej, co usunie błąd, polegający na tym, że 
dotychczas Jedne środowiska i warstwy uginają się 
poa brzemieniem skutków bezrobocia, a inne nie­
mal wcale ich nie odczuwają.

Ważne jest stwierdzenie, że organizacja Ko­
mitetu została tak pomyślana, iż nie potrzebny bę­
dzie specjalny aparat administracyjny, co spowo­
duje, że wszystkie pieniądze i ofiary w naturze 
dojdą do rąk bezrobotnych.

Odezwa Komitetu do społeczeństwa zwraca 
uwagę na jeden jeszcze ważny moment: oto pomoc 
dla bezrobotnych ma być nie odczepnym groszem 
litości, nie jałmużną, lecz dowodem spłacanego dłu­
gu społecznego. Nasz sąsiad zachodni umiał w

tym roku na pierwszą wyłożoną listę ofiar zebrać 
18 milionów marek, a przeszłoroczna „Winterhil­
fe“ (pomoc zimowa) przyniosła około 400 milio­
nów marek. Ale propaganda musi się liczyć z na­
strojem mas i uwzględnić momenty natury moral­
nej, które tu są najistotniejsze: budzić wiarę w 
społeczeństwie, że żądany od niego wysiłek przy­
czyni się do trwałej poprawy stosunków gospo­
darczy ch w kraju, że nie zostanie zmarnowany 
przez brak stanowczości w walce z wrogami ładu 
społecznego z rozkładowymi siłami bolszewizmu 
i bezbożnictwa. (k.)

W Sowietach dalej się kotłuje
Jednym z najbardziej wpływowych dygnita­

rzy w Sowietach był dotychczasowy komisarz 
spraw wewnętrznych, Jagoda, albowiem stał on 
na czele policji politycznej (G. P. U.), która jest 
wszechwładną w Rosji Sowii ckic, i wszystkim trzę 
sie. Otóż niespodziewanie został Jagoda usunięty 
ze swego stanowiska, mimo iż jako 'tary bolsze­
wik odegrał wielką rolę w pierwszych latach po 
rewolucji i był zaufanym pomocnikiem osławione­
go naczelnika czerezwyczajki, Dzierżyńskiego, 
zmarłego w r. 1926.

Zdaje się, że Stalin obawiał się Jagody i za­
mianował na jego miejsce swego zaufanego czło­
wieka, ażeby w ten sposób zapewnić sobie wpływ 
na G. P. U.

Równocześnie nade zły z Moskwy wiadomo­
ści, iż aresztowano tam dwu wybitnych komurd 
stów Radka i Rajewskiego, podejrzanych o to, iż 
byli wtajemniczeni w spisek „trockistów“ i nie 
zawiadomili o nim Stalina.

Poważne położenie na Dalekim Wschodzie
Japoński minister finansów, broniąc w parla­

mencie projektu nowych podatków, podkriślil, że 
wobec powagi sytuacji podwyższenie podatków 
jest żywotną sprawą ala Japonii, która liczyć się 
i mši każdtj chwili z wyłonieniem się nagłych nie­
bezpieczeństw, mogącycn w „ciągu jednej nocy 
stawić cały naród w obliczu konieczności poniesie­
nia dla dobra i całości państwa najwyższych 
ofiar“.

Oświadczenie to dowodzi, że między Japonią 
i Chinami (a może i Sowietami?) może przyjść do 
otwartej wojny.

Jura i Jónek
Jura: Takim padem, kamracie nie uja- 

dymy daleko w tej naszej Polsce. Aż sie mi 
szykowno kapka żółci uloła na wątrobę, jakech 
wyczytoł o tem przegrzeszonem złodziejstwie 
i okrodaniu skarbu państwowego w Radomiu.

Jónek: Ni miołech jeszcze czasu zo- 
zdrzyć do nejnowszych nómerów franciszkań­
ski gazety, bo sie milijońsko śpichomy z jesien­
nymi robotami, tóż mi wyekszplicyruj z krótka, 
co zaś tam gdo pokręcił.

Jura: Cobyś rzyk, naczelnik skarbowego 
urzędu lebo jak to downi prawili sztajramtu 
okrodoł przez dziesięć roków państwo i noród a 
pumogało mu przy tem dewatnoście kafabli gry­
zipiórków z tego urzędu. Okradli nas na kole 
sztwierć miłijona złotych.

Jónek: Prze pana jana. Na dyć akurat od 
dziesięci roków trwo uzdrawiani wyrchnigo he- 
wironku. No piekne uzdrowiani. Już sie jedne­
mu zbiyro na zwracani, bo nic inszego nie sły­
szysz, nie czytosz, ty boroku abo jak to teraz 
piszą ty szary obywatelu, jyny same defrałda- 
cyje, nałwerzacyje, cygaństwia, złodziejstwa 
i wszelijaki gałgaństwa roztolicznego kalibru.

Jura: Krod ten naczelnik, jak kruk, na 
prawo, na lewo, a jak przyszeł jaki wyrchni na 
rewizyje, na fleku narychtowoł gościnę, wielki 
przyjęci tego owego paniedziejaszku, kanapecz- 
ki, przekaseczki, wódeczka, obiadeczek, kola­
cyjka dlo jaśnie pana rewizora.

Jónek: No ja, pon rewizor sie — uczciw­
szy cie — nażroł i nachlastoł, za darmo, lebo 
za cudzy, krwawo zarobiony grejcar, zapłacony 
przez biydnych podatników, dostoł jeszcze bez 
tego co: i do gorsteczki na otrzyźwieni i rewizy- 
jo była gotowo, wszycko w porządku. Mosz

recht tak synku nie ujadymy, choćby piniądza- 
mi hewirowało dziesięć mądrych Kwiatkowskich.

Jura: Choćby wszyscy ministrz, se płu­
ca wykrzyczeli i nogi zgonili, jak rącz ci miensi 
urzędnicy i posturkacze nie bydą mieli sumiy- 
nio, to nie wylezymy z marasu na suchszą dro­
gę. Joch nima suroń, ale mie sie zdo, że trzeja 
prać żyłą takich złodziei, aż zemdlą, potem o- 
krzysić putnią wody, a walić na nowo, aż ze za­
dnich gonów bydzie wiedeński sznycel.

Jónek: Abo z tymi szkołami, ni ma to 
szkandal? Więcej niż mili jon dziecek odeszło 
tentam miesiąc w Polsce od dwiyrzi szkolnych, 
bo nie było dlo nich miejsca, szesnoście tysięcy 
wysztudyrowanych rechtorczyków czako na po­
sady, analfabetów co nie umią czytać ani pisać 
przybywo u nas z każdym rokem, regrutóv 
trzeja uczyć w kasarniach czytać i pŁ ać od 
małej abecedy. Jak to je możne?

Jura: Janiczku roztomilý, tego nie wy- 
skumosz, to są tajemnice wyższej polityki 
szkolnej. Mogliby ci to wyoślić jyny ci dwa 
braciszkowie, co przez pore roków hewirowali 
polskimi szkołami. Jeden ś nich se buduje wiłe 
w Jaworzu. Jakbyś sie ni móg do nich dostać 
na audy jeńcy je spróbuj pucować klamkę u pana 
Kupka w Katowicach. Je bezmala mądry, bo je 
aże z Warszawy, a przeca naszo stolica rozwo- 
żo mądrość na cały świat. On ci naisto oświeci 
palice, bo he wir u Je nad publicznym oświycy- 
nim, a ty przeca patrzysz do publiczności. Jak­
by on nie chcioł, to sie może schęci do tego jego 
pomahatel Paweł, a w ostatecznym padzie piyr- 
szy lepszy oberogniskowiec.

Jónek: Ale sie wykochali, ci ogniskowcy. 
Tak sie chwolili, że jeich zarząd je drugim mi- 
nisters twem oświaty w Polsce, że oni jak sie pa­
trzy poprawią szkołę, postawią ją wysoko, wy- 
pyrtną ś ni religije jak we Francyi, tóż teraz
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Drobne wiadomości
Potworna zbrodnia kobiet. Pod koniec grudni* 

ub. r. ze stawu w Łodzi wyłowiono kadłub ludzki 
bez głowy, rąk i nóg. Śledztwo ustaliło, że zamor­
dowanym byl Stanisław Kubik. Podejrzenie pa 
dlo na jego kochankę Zofię Bielczykówną. Are­
sztowana przyznała się do zbrodni i opisała jej 
przebieg. Kubik tyranizował kochankę i domagał 
się od niej stale pieniędzy. Bielczykówną postano­
wiła pozbyć się go. Przy pomocy matki Agniesz­
ki, i koleżanki Anny Jabłonko, wciągnięto Kub» 
w zasadzkę, gdzie Bielczykówną zadała mu szedł 
ciosów brzytwą w gardło, przecinając tchawicę« 
kręgi szyjowe i oddzielając głowę od tułowia. Na­
stępnie kobiety pokrajały trupa, odcinając 
i ręce, poroznosiły szczątki po różnych kryjów­
kach, tułów zaś wrzuciły do sadzawki. Opróc? ■ 
kobiet na ławie oskarżonych zosiadł 15-letni brat 
Bielczykówny pod zarzutem pomocnictwa w zbroa 
ni. Sąd okręgowy skazał Zofię Bielczykówną (c“r’ 
kę) na 15 lat więzienia, Agnieszkę Bielczyk (mąf 
kę) na 10 lat więzienia i Annę Jabłonko na 12 'll 
więzienia. Nieletni syn osk. Agnieszki Bielczyk zo­
stał uniewinniony.

Transport jaskółek na południe. Z Wiednia wy­
słano samolotem i koleją do Wenecji kilka tysi£ 
cy jaskółek, które dotkliwie ucierpiały od przed 
wczesnych mrozów w Austrii. W Wenecji nakar; 
miono je i ogrzano, po czym wypuszczono je * 1 
ptaki odleciały do ciepłych krajów.

mocie waszą reforme. Nastawiali w kielano^ 
dziedzinach nie szkoły, ale zomki truc grof°y. 
skigo w solcy za drogi piniądze, z jakifl1' 
bazenami, natryskami, świetlicami, kinami ry 
dyjami, a w tysiącach dziedzin gnietą sie boi0, 
ki dziecka jak harynki w beczce, w obyczejn0 
najętej chłopski izbie, uczy sie ich pogrom*“2 * * *,
i przez sto, siedzą bożatka w ławkach, na ła*^
kach, pud ławkami, na oknach, na występie ,
koślawej olmaryi, na delinach, zoduch przeókrf 
peczny, światła mało, a rechtórczycy załam“!, 
ręce, z mankułije, bo rącz nie wiedzą rady« 
tu uczyć.

Jura: Trzeja było stawiać szkoły bez
potrzebnej parady i luksusu, jedno, dwu, trZie 
klasówki, podlewa stosonków w gminie, toby n.c 
było teraz takigo lamentu, że miłijon dziecii 1 
bez nauki szkolnej. Jobych podoł taki plan: 
wrzyć pore wrzaszczków ogniskowych do 
leźnej klotki, na klotce przybić wielkucną \ 
bule z nopisem: naprawiacze polski szkoły * > 
ździć z tą klotką po całej Polsce jak sie 
wało hań downi z papugami, łopicami lebo o 
dźwiedziami i przy tej spusobnosci wyb*v 
dobrowolne datki na budowę szkół. Jo sie r 
bowiązuję dać 10 złocioków, jak uwidzę 
oświatodawców, co zustawili taki po swoi 
bocie. . « • raci

Jónek: Kansich słyszoł, że jak sie 
ci ogniskowi krępulcy dowiedzieli, że rOZl?\0- 
szkolne zakony chcą zakłodać prywatne k 
licki szkoły bezpłatne, aby ulżyć państwu, 
czyni przeokropne łarmo, rzecy: jak mają u-e 
zakonnicy lebo zakonnice, to niech raczy 
polski noród w ciemnocie, bo jyny my 111 
prawo oświycać. .... «tnaN

Jura: PięknieI Na szczęści już sie p &\e 
kończy to warzechowani i obniżani oświa 
mychmy musieli za to drogo zapłacić.

Ofiarność katolików świata na rzecz misji, 
dług statystyk z maja b. r. w ciągu roku ubiegłe?0 
katolicy złożyli na misje 40 milionów lirów za P°' 
średnictwem Dzieła Propagandy Wiary, 6 hiil*0' 
nów i pół za pośrednictwem Dzieła św. Piotra A 
postoła, dla duchowieństwa tubylczego, 12 milio­
nów za pośrednictwem Dzieła św. DziecięctW* 
Jezusowego. Cyfry te są tym bardziej wymowni 
że przypadają na okres poważnego kryzy su et 
numicznego na całym świecie. Św. Ignacy, trz#1 
według tradycji biskup Antiochii, określił w pierw­
szych wiekach chrześcijaństwa Kościół miand” 
„Królestwa Miłości“. Przypomina się to mimoW0" 
li, gdy się uświadomi ogrom miłości, płynącej / 
dzieła apostolstwa Kościoła, ogrom wysiłku wie­
lotysięcznej rzeszy misjonarzy i ogrom ofiarność!’ 

jakiej dają dowody miliony' katolików rozsianyc*1 
na całej kuli ziemskiej na rzecz misji.

Ludność Palestyny. Według ostatnich danyd1 
statystycznych ludność Palestyny wynosi obed1.“ 
1,263.136, z czego 778.615 są to mahometan*e; 
336.136 — Żydzi. Liczba chrześcijan wy11051 
107.242 dusz.
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PRy nanister nad szkołami nie do se od pier- 
l*ego lepszego bałamąta duchać do kasze, bo 
,^jpc ś niego uczony jak sie patrzy, nie tak, 

Jacek lebo jego brat placek, czy wacók czy 
*cek.

J ó n e k:JDołech też jak zbierali w niedzie- 
nie wymowiając, kierysi grosz na budowę 

^J’ih szkół, alecb powiedzioł głośno: nic, że- 
J*cie mi za ten wypytany piniądz fondowali 
?' je lebo insze niepotrzebne kramy do ślą- 
11 k szkół, aż mi to do grosza obrócicie na 

lebo cegle, aby sie polski dziecka na 
. °łyniu, Polesiu i tam daleko w Polsce nie u- 

ylY w somsiekach po stodołach!
Jura: Dobrześ im to powiedzioł. Szwaj- 

^Jo, Belgijo, lebo inszo Danijo nie wrze- 
rontem, stejnie, że je mocarstwem, ale za 

n»e dostaniesz tam kupić analfabety ani za 
oty piniądz w haptyce na lekarstw!

J ó n e k: A wiesz czemu?
Jura: No?
Jónek: Bo tam dbają o szkoły, ćwiczą 

uczą by se wożyły cudzy grejcar, to też
I ‘»ima takich szpatnych kąsków przed sąda- 
Lj okrodani skarbu państwa, jaki teraz był w 
’omiu.

L.Jura: Chcesz wiedzieć nejnowszą wiado­
me Pore wielkich odpadło od kościoła.
J ó n e k: Nie pleć, bo cie jeszcze zawrą za

Jura: Naozaist. Jakisi kónsztlerz namalo- 
cb na ścianie w istebniańskim kościele. 

• |e °nek nie chycił dobrze na mokrym murze, 
pl był niegodzony i odpado całymi kęsami.

11 s czego odpadli?
.Jónek: No toć od kościoła. Lagramentni- 

. in, dycki sie cie szpasy dzierżą. Dowie- 
Sle od Michała, czy to je prowda. Z Bogem! 
Jura: Z Panem Bogem. Pozdrów Hanke!
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Kùeg z deszczem i zimno nigdy nie wpływają 
Matnio na usposobienie ludzkie. Człowiek do- 

traJa się otoczenia. Takiej jesieni — jaką ma- 
n" — nawet najstarsi górale nie pamiętają. Podo- 
>no — dawno temu — również na św. Jadwigę 
■ J śnieg i ludziska ziemniaków nic wykoput. 
grzali się‘, „starzali“ — o niczym innym nie 

powili, tylko o ymnioczkach“, co pod śniegiem 
u*Uyly swoje łebki. A śnieg — myrcha — ani 

'Jay 'Usz ustąpić. Dopiero po świętach Bożego Naro- 
ogi ^enia I Snbóc- ek wypuśt iii z nieba słoneczko, 
fa- L°re zrobiło ze śniegiem porządek. Wtedy ludzie 

■ ziemniaki wykopali, su-

,szak Pónbóczek o nas

Praca zarobkowa już>się kończy. Na Kuba- 
: „zaczarowany zainek“-sanatorium czeka na

w marcu lub (kwietniu. Tutaj nasuwa się ta- 
a myśl. Czy nie zaczekać z tym świętem Beski- 

i Istebnej do sierpnia, kiedy ma się odbyć w 
blc wielka uroczystość górska t. z-w. „Obchód 
Or"? Zjadą się „gorole“ od Olzy po Czeremosz, 
,a « się goście z całej Polski — i cóż 

Niech widzą«, ułamek pracy rąk
łsku, niech widzą twór najwyższej u,.,
•Ucuny w cudny z ikątek Beskidów, niech widzą, 

Śląsk nie żyje dla siebie tylko, ale pracuje dla 
iCj Polski, dl„ następnych pokoleń, zdrowych 

3koleń,( że Śląsk tworzy piękniejszą i radosną 
«zyszłość. To jedno wrażenie z uroczystości 

a>cia imponującego pomnika teraźniejszości 
, Przyszłość — które ze sobą wywiozą — in,oże 

|F najlepszą propagandą ku lepszemu zrozumie- 
□?VCÍa * ,praCy ^4ska. A zresztą — po każdym 

i, ^chodzie Gór‘ staraniem najwyższych czynni- 
y Warszawy prgąnjzuje się dla uczestników 

^pólną wycieczkę po Polsce. W roku 1935 jechali 
pokopanego górale do Krakowa, Warszawy i 

w roku bieżącym do Lwowa, Warszawy 
bakowa. Czy więc nie należy czynić starań, aby 
następnym roku pokazać uczestnikom wyciecz- 

. »nieznany kraj" — Śląsk Górny? Pokazać go 
Jralom, co rówpież potężne budowle u siebie wi- 

ale budowle wzniesione ręką Boga. Może i 
drto nad tym pomyśleć, tym bardziej, że na obie- 
"- góralskim w Warszawie p. wiceminister Bob­

aski przyobiecał zorganizować taką wycieczkę 
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ogi lejnia I Snbóc” ek wypuśt iii z nieba słoneczko,

z 3 P'zy pięknej pogodzie — ziemniaKi wynopan, su- 
irat «e do piwnicy zwieźli — i byli zadowoleni. Nie 
rod tracmy więc nadziei — 
:ór- Uic zabedą“.

1 r
ůnce »Zaczarowany zaměň -sanatorium czena na 

°gosławieństwo i otwarcie. Podobno ma to na­
wy-
siÇ- 
ed" 
ar-

z przedłużeniem do Poznania, Gdyni, a nawet 
Wna.

Pałac szkoła w Istebnej również jest na ukoń> 
czeniu. Otwarcie jej nastąpi prawdopodobnie z 
końcem pierwszego lub początkiem drugiego pół­
rocza szkolnego. Ale już dziś dzi?i.wa szkolna cho­
dzi podenerwowana. Skoro — a skoro? Powody 
•zdenerwowania sa wiadonje. Porównajmy z jednej 
strony warunki domowe ‘dziatwy — niskie, ma­
sné, ciemne chatki o jednej może izbinie w której 
się gniecie liczna rodzina; z drugiej — warunki 
szkolne: wspaniały, nowoczesny pałac, o jakim 
tylko bajka diiccku goóralskiemr cudy opowia­
dała. Ta bajka stała się rzeczywistością, nagłą 
rzeczywistością. Dlatego się dziecko denerwuje.. 
Ciekawe spostrzeżenia może 'poczynić nauczyciel­
stwo, obserwując początkowy pobyt dziatwy w 
inurach nowt j szkoły.

Następnym punktem zarobkowym dla ludno­
ści miejscowej jest nowa droga przez wieś. Pisało 
się dużo na ten temat przed rozpoczęciem prac — 
ale i dziś, kiedy praca się kończy, nasuwają się 
pewne mj śli. Budu' : się tę drogę już drugą >esień. 
Ile jeszcze jesieni upły nie, zanim będzie gotowa — 
nie wiadomo. Widoczna jest jednak powolnoSc. 
Dlaczego n. p. zaczyna się pracę przy drodze w je­
sieni lub późno w łucie, gdy pogoda codziennie się 
zmienia? Tak było przeszłej jesieni — tak jest 
dziś. Można przecież rozpocząć roboty wiosną, 
aby później „nie góniło“. 1 praca będzie wydatniej­
sza i mniej będzie narzekań.

Wpływowe osoby w Istebnej zwołały przed 
wakacjami zebranie organizacyjne (czy informa­
cyjne), celem założenia nowego towarzystwa „Mi­
łośników Istebnej“. Dużo ludzi się zeszło, mądre 
wnioski padały. Ostatecznie wybrano komisję, któ­
ra miała w przeciągu 6 tygodni ułożyć statut. Nie 
wiadomo, czy komisję owładnęło „dolce far nien- 
te“ (miłe pi óżnowanie), czy gorsza zmora, ale na 
froncie przyszłości Istebnej — cisza. Mówią, że 
warto by urządzić jeszcze jedno zebranie, wybiać 
podkomisję, której zadaniem byłoby popchnąć ko­
misję do czynu. Smiejemj się i wyszydzamy Ligę 
Narodów, a przecież na niej się w życiu codzien­
nym wzoi niemy. Brakuje nam wytrwałości w po­
stępowaniu i w pracy.

Ostatnio mieliśmy na terenie Istebnej dwie 
uroczystości o zasięgu ogólno-polskim: Tydzień 
LOPP u i Tydzień Tow. Pop. Bud. Publ. Szkół 
Powszechnych. Obie wypadły pod względem fi­
nansowym (a o to chodziło) dodatnio, a nawet 
jak na naszą okolicę i kryzys, wcale okazale. Na 
LOPP zebrano przeszło 70 zł, na szkoły — 176 zł. 
Mniemanie, że górale są zacofani i nieuświadoinie- 
ni, jest wielce krzywdzące. Porównajmy sprawo­
zdanie z innych wiosek, a nawet miast powiatu 
cieszyńskiego!

Zima powoli nadciąga. Pierwszy śnieg rpadł 
28 września, pobielił góry i pola — i znikł. Od te­
go czasu „chlapanina“, jakiej najstar: > górale nie 
pamiętają. Słyszy się jednak zdanie, że „czasy pię­
kne jeszcze będą“ bo modrzew w lasach nic zrzu- 
:ił zieleni. Oczekujemy więc, jeżeli nii „babskiego 
lata“ — to przynajmniej „babskiej jesieni“.

Franciszek Sikora.
P. S. Na temat treści I Listu i prawdy w nim 

zawartej — doszły mnie uwagi, że „niektórzy“ czu 
ją się obrażeni. Stwierdzam, że nie miałem na my­
śli żadnych jednostek, — tylko ogół, zaś czuć się 
obrażonym — znaczy w tym wypadku — potwier­
dzić prawdę. F. S.

Z Cieszyna i okolicy
Miesięczne zebranie Katol. Stów. Mężów Oddzia­

łu w Cieszynie odbędzie się w niedzielę 18 paździet 
nika o godz. 3.30 po południu w sali Dziedzictwa.

Z Dyrekcji Państw. Gimnazjum Mat.-Przyr. w 
Cieszynie. W niedzielę 18 bm. o godz. 10 odbędzie 
się walne zebranie Rady Rodzicielskiej, o g. 10.30 
zebranie patronatów klasowych i wywiadówka.

Pokskie Radio Katowice nada w niedzielę 18 bm. 
o godz. 9 transmisję nabożeństwa z kolegiaty sza­
motulskiej (Poznań), kazanie wygłosi ks. dr Świ­
derski, o g. 21 „Na wesołej lwowskiej fali“; w po- 
niedziałek o g. 12.03 koncert orkiestry wojskowej 
z Wilna; w piątek o g. 16.30 wiązanka pieśni ludo­
wych śląskich w wyk. chóru mieszanego kolejarzy 
śląskich.
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Klub Szachowy Cieszyn rozpoczyna w tych 
dniach turniej szachowy indywidualny o mistrzo­
stwo miasta Cieszyna.

Z działalności Wydziału „Caritasu” przy Urzę­
dzie Parafialnym w Cieszynie. Dary w gotówce złoży­
li we wrześniu: ks. prof. Buzek 5 zł, p. Mory sowa
2 zl, ks. prob, dr Kwiczała 80 zł, p. dyr. Tománek 
15 zł, z ślubu 5 września 1.90 zł, ks. kanonik Si­
kora 5 zł, Stów. św. Zyty 5 zł, SodaLcja P. i P. 5 
zł, ks. katecheta Holubars 3 zł, N. N. 1 zł, Stasica
3 zł, składka na wycieczce Solalicji P. i P. 5 zł, 
składka kościelna na wrzesień 12.43 zł, z ślubów 
19 września 31 zł, Katol. Stów. Kobiet 15 zł, p. 
Matuszkowa 2 zł, p. Zweckowa 2 zł, z ślubów 26 
września 12.20 zł, z ślubu 27 września 1.35 zł, razem 
206.88 zl. W miesiącu wrześniu obdarowano 48 o- 
sób bonami na żywność na sumę 182.10 zł. Wszyst­
kim oriarodawcom, którzy złożyli dary w gotów­
ce, składa Wydział „Car tasu" serdeczne Bóg za­
płać i prosi o dalszą pomoc. W październiku Wy­
dział „Caritasu" rozda pomiędzy ubogich parafian 
cieszyńskich węgiel.

Zamiast osobnych podziękowań za życzenia, 
otrzymane z okazji srebrnych godów małżeńskich, 
złożyli pp. Jan i Stefania Juraszkowie w 
Cieszynie kwotę 10 zł na „Car’tas“.

Podziękowanie. Za łaskawą pomoc przy urzą­
dzeniu przedstawienia i zabawy w dniu 11 bm. 
Kierownictwo OdcL iału Kai ol. Stów. Młodzieży 
męskiej okłada tą drogą serdeczne „Bóg zapłać 
p. Guzikównej i druhnom ze Stów. Młodzieży Żeń­
skiej z prezeską druhną M. Paszówną na czele.

Podziękowanie. Oddział Katol. Stów. Kobiet 
w Cieszynie składa tą drogą serdeczne „Bóg za­
płać“ wszystkim Amatorkom i Amatorom z reży­
serem p. Gomolą na czele, za udatné odegranie 
sztuki scenicznej na kiermaszu w dniu 11 bm.

Przedsiębiorstwo komunikacyjne J. Molin 
# Cieszynie podaje do wiadomości, iź w jego 
posiadaniu znajdują się następujące przed­
mioty znalezione w autobusach.: 1 futeńko, 2 
portfele z drobnymi kwotami, 1 wiązka kluczy, 
1 zegarek damski na rękę, 1 portfel brązowy 
bez zawartości, 1 chusteczka, 1 walizka, 1 to­
rebka dziecięca, 1 kapelusz damski, 1 czapka 
sportowa, 1 kapelusz męski, 1 parasolka mę­
ska, 3 parasolki damskv. 2 berety, 1 teczka, 
1 paczka gwoździ, 4 pary rękawiczek, 4 ręka­
wiczki pojedyncze, 1 plecak turystyczny oraz 
kilka jeszcze drobnych przedmiotów. Przed­
mioty te odebrać można w biurze pr edsię- 
biorstwa (Cieszyn, Górny Rynek 1) do dnia 
31 października br. W lazie niezgłoszenia się 
właścicieli do tego terminu, przedmioty sprze­
dane zos taną drogą licylac,., zaś uzyskana go­
tówka przeznaczona zostanie na cele Komite­
tu dla spraw walk, z bezrobociem.

Przepisy dewizowe. Chcąc naszych czytdników 
jeszcze raz dokładnie zaznajomić z przepisami 
dewizowymi, podajemy niniejszym do wiadomości 
ogłoszenie, umieszczone na zewnątrz budek celnych 
na moście iglównvm i jubileuszowym w Cieszynie 
następ ’iącej treści: „Osoby zamieszkałe st; le za 
granicą, mogą wywozić z Polski bez zezwolenia 
tylko te środki płatnicze (pieniądze) oraz książecz­
ki oszczędnościowe, które zostały zgłoszone urzędo 
wi celnemu przy wejściu do Polski i na które o- 
trzymają zaświadczenia walutowe. Osób,, zamie­
szkałe stale w Polsce, mogą w> „ ozie: 1. Na pasz­
port jednorazowo równowartość 200 zł (w zł bib 
Kcz) w ciągu jednego miesiąca. 2. Na przepustkę 
graniczną jednorazowo równowartość 10 zł (w 
złotych lub Kcz), na karty turystyczne jednora­
zowo 50 zł, w ciągu zaś miesiąca nie więcej, jak 
100 zł." Dodajemy, że obywatel czechosłowacki 
może na przepustkę graniczną wywieźć z Polsk i za 
granicę tylko 2 zł łub 10 Kcz. Na każdą większą 
kwotę, którą z Polski wywozi, musi posi udać za­
świadczenie walutowe polskiego urzędu celnego.

Należy reguł irni. płacił długi rolnicze, skon- 
wertowane na Bank Akci ptacyjny. Instytucje wie- 
rzycielskie coraz liczniej sygnalizują, że wśród 
rolników, którzy pozawierali układy konwersyjne 
na Bank Akceptacyiny w Warszawie, daje się za­
uważyć zanikanie poczucia w regulowaniu zobo­
wiązań, wynikających z układów konwersyjnych, 
które obecnie, w okresie wolnym od spłat kapita­
łowych, sprowadzają się tylko do płacenia obni­
żonych 4.5-proc. odsetek. Wobec powyższego po­
wiatowy delegat Wojewódzkiego Biur do spraw 
finanse>wo-rolnych na powiat cieszyński przypo­
mina rolnikom o obowiązku i konieczności termino­
wego spłacania wszelkich zobowiązań, wynikają 

cych z zawartych układów konwersyjnych. W 
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szczególności w czasie 2-letniej karencji należy 
płacić obniżone odsetki, a następnie raty kapitało­
we wraz z odsetkami, gdyż w razie niezapłacenia 
dwóch rat odsetkowych lub kapitałowych, układ 
rozwiązuje się z mocy samego prawa i wtedy dłuż­
nik traci prawo korzystania z ulg wynikających 
z zawarcia układu. Zdarza się już teraz, że insty­
tucje wierzycielskie prowadzą egzekucję przeciw­
ko dłużnikowi za niezapłacone raty odsetkowe, a 
nawet niektóre z chwilą niezapłacenia dwóch rat 
odsetkowych rozwiązują cały układ i prowadzą e- 
gzekucje na całą wierzytelność. Powoduje to znacz­
ne koszty i niejednego w ten sposób doprowadza do 
ruiny. Aby uniknąć niepotrzebnych kosztów i e- 
gzekucji, należy stopniowo likwidować roztermi- 
nowane zobowiązania rolnicze i nie czekać we­
zwania do zapłaty ze strony instytucji wierzyciel- 
skiej, gdyż nie jest ona do tego zobowiązana. Bez­
pieczeństwo zapewnicie sobie, trzymając się zasa­
dy: każdego 1 kwietnia i 1 października uiszczać 
kwoty ustalone układem konwersyjnym!

Dziwny sposób urzędowania. Nasze ubez- 
pieczalnie społeczne nie cieszą się wśród sze­
rokich warstw społecze ństwa dobrą opinią. Nie 
tylko przeciętny obywatel, lecz i prawie cała 
prasa podnosi przeciwko biurokratyzmowi, jaki 
zagnieździł się w na izym systemie ubezpieczeń 
społecznych, najróżnorodniejsze zarzuty. Oto 
mamy do zanotowania nowy kwiatek z tej ni­
wy — tym razem z cieszyńskiej Ubezpieczalni 
Społecznej. Znaną jest rzeczą, jak trudno w 
dzisiejszych czasach uzbierać do dnia 10. każde­
go- miesiąca kwotę na opędzenie »otrzeb ubez­
pieczalni społecznej. A nie zapłacisz punktu­
alnie, rypią odsetki bez miłosierdzia. To też 
utarł się powszechnie zwyczaj, iż płatnik w osta­
tnim dniu terminu płatności uiszcza mozolnie 
uzbierany a często nawet pożyczony pieniądz, 
by mieć spokój na cały miesiąc. Je< ten z kiero­
wników firmy, chcąc uczynić zadość ob>>wią­
zującym przepisom, wysłał w sobotę 10 b. m. 
dziewczynę z dość pokaźną kwotą, wynoszącą 
blisko 400 zł, do cieszyńskiej Ubezpieczalni, by 
ta raczyła je odebrać. I co się dzieje? Urzędnik 
z likwidatury obruszył się mocno. „Czy nie 
mogłaście przyjść w innym dniu — strofuje 
dziewczynę — a nie w sobotę, kiedy mam naj­
więcej pracy. Powiedzcie swemu kierownikowi, 
aby mi się więcej nie .opowożył" posyłać pie­
niędzy w sobotę". A ludzie, co przy okienkach 
stali i przysłuchiwali się temu budującemu „roz­
kazowi", kiwali głowami, ręce krzyżowali, po 
władając: „Na widzom, freliczko, tniowne pi- 
niondze niesóm, a ten panoczek ich tak przezy- 
wo. Jejku kuny!" I co tu mówić o okól likach 
ministerialnych? Minister swoje, a podwładny 
swoje.

Z Brennej. (Zgon.) Dnia 15 bm. zmarła po 
dłuższej chorobie w wieku 69 lat ś. p. Helena H el­
le r o w a „od Filipa“, wdowa po rolniku i matka 
wójta. Zmarła była pracowitą gospodynią, od­
znaczała się skromnością i głęboką religijnością, 
wychowując swe liczne dzieci na pożytecznych 
członków społeczeństwa. Pogrzeb odbędzie się w 
sobotę 17 bm. o godz. 10.30 przed poł. N. o. w p.!

Z Hażlacha. (Dożynki.) W ubiegłą niedzie­
lę urządziły Katol. Stów. Młodzieży Męskiej i 
Żeńskiej, przy pomocy Katol. Stów. Kobiet i Mę­
żów śliczne dożynki, w których jako goście oprócz 
Stowarzyszeń Akcji Katolickiej brała udział prawie 
cała wieś. Mimo nie nadzwyczajnej pogody wy ru- 
szył o godz. 15 po nabożeństwie dziękczynnym dłu­
gi barwny orszak dożynkowy przy dźwiękach or­
kiestry przez wieś, udając się do gospodarza, żni­
wa, gdzie druhny i druhowie wykonali piękne 
śpiewy ludowe pod kierownictwem druha prezesa 
Jeżowicza, wręczając gospodarzom piękny wie­
niec, w zamian którego uraczono wszystkich ko­
łaczem i kawą. Tutaj przemówił do gości i mło­
dzieży przedstawiciel Stowarzyszenia z Katowic 
dh Adamczyk. W końcu na sali p. Pietraszka od­
była się zabawa ludowa.

Z Kończyc Wielkich. (Odpust bez mięsa.) 
W sobotę przed tegorocznym odpustem zjechała 
niespodziewanie lotna kontrola mięsna w naszą o- 
kolicę i skonfiskowała sporą ilość mięsa przezna­
czonego na odpustową sprzedaż. W dodatku, jak 
słychać, wyznaczyła jeszcze dotkliwą karę. Orni- [ 
nięcie istniejących przepisów srogo dało się we 
znaki.

Z Międzyświecia. (Pokaz prac uczeń- 
n i c.) Uroczystość zakończenia nauki w żeńskiej 
szkole gospodarstwa domowego i wiejskiego od­
będzie się w niedzielę 18 bm. według następujące­
go programu: nabożeństwo szkolne rano, potem

Wydawca: Komitet Wydawniczy

MOCZENIA 
BIELIZNY

Okazyjna sprzedaż sezonowa 
TROMBIK, Cieszyn, Stary Targ 
Piękne kartony i zefi-y, na cychy

u firmy Rudolf
5 (obok Kofina)' 

riętuic Kai luny i Kemy, im uyuny i wsypy, barcha } j 
i cajgi, piękne koszule męskie (na wesela), ko?7 " 
do pracy, kalesony, ubrania ślusarskie i płaszcze, * SP°. I 
dnie cajgowe, damskie fartuszki, wszystko doni°w’ > 
roboty. Popierajcie sklep chrześcijański! Mimo P0^ 
wyżki cen na rynku bawełnianym sprzed aj ę po starfŁ 
cenach, póki zapas starczy. Tamże PRALNIA: kołn*e

Z Bronowa. (Jubileusz Spółdzielni 
Spożywców.) W niedzielę 20 września b. r. 
obchodziła tutejsza Spółdzielnia Spożywców „Przy 
szłość“ uroczystość jubileuszową 10-lecia swego 
istnienia, połączoną .z obchodem „Dnia Spółdziel­
czości“. W przeddzień wieczorem urządzono cap­
strzyk. W niedzielę rano o godz. 7.30 odprawione 
zostało nabożeństwo za zmarłych członków Spół­
dzielni. O godz. 9.30 przy lokalu Spółdzielni, ude­
korowanym w propagandowe afisze i flagi bar­
wy tęczowej, zebrali się członkowie, dziatwa 
szkolna, Ochotnicza Straż Pożarna ze sztandarem. 
Również z Landeka przybyli członkowie Spół­
dzielni i Straż Pożarna, gdyż znajduje się tam 
sklep Spółdzielni jako filia. Po uformowaniu po­
chodu wyruszono przy dźwiękach orkiestry do 
kościoła parafi ilnego na uroczyste nabożeństwo, 
które odprawił w intencji Spółdzielni ks. admini­
strator Hojka. Po nabożeństwie odbyła się akade­
mia w sali ip Dzidy, którą rozpoczęto odegraniem 
hymnu spółdzielczego przez orkiestrę. Następnie 
p. Teofil Zbijowski, kierownik Spółdzielni, wita­
jąc wszystkich obecnych, skreślił rozwój i dzia­
łalność Spółdzielni na terenie tutejszej gminy w 
ciągu 10 lat. Deklamacje i występ chóru dziatwy 
szkolnej upiększyły akademię. Piękne przemówie­
nie na temat spółdzielczości wygłosił przedstawi­
ciel Związku Spółdzielni p. Chromik, życząc w 
końcu naszej placówce dalszego jak najpomyślniej­
szego rozwoju. Wreszcie p. T. Zbijowski podzię­
kował wszystkim, którzy przyczynili się do u- 
świetnienia obchodu, wznosząc okrzyk na cześc 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej. Po skoń­
czonej akademii nastąpiło wspólne zdjęcie fotogra­
ficzne. Wieczorem odbył się wieczorek, urozmai­
cony występami zespołu amatorskiego przedsta­
wicieli Związku z Pszczyny. Na zakończenie pię­
kne przemówienie wygłosił p. kier, szkoły Czyż, 
apelując do publiczności, aby jak najwydatniej 
popierała Spółdzielnię, gdyż przez spółdzielczość 
prowadzi droga do dobrobytu Polski. Po wieczorku 
odbyła się zabawa towarzyska w miłym nastroju, 
przeplatana różnymi niespodziankami. — Obywa- 
tel-spółdzielca.

Z Międzyrzecza Górnego. (J u b i le u s z w ó j- 
t a.) W bieżącym miesiącu obchodził p. Jerzy
S c h a r e k jubileusz 30-lecia swego urzedowaira 
w charakterze naczelnika gminy. Gmina nasza jest 
jedną z wiosek, pod względem narodowy m i wy­
znaniowym mięszanych. Ażeby uczcie jubilata, u- 
rządził na jego cześć miejscowy Wydział gminny w 
dniu 3 października w sali gospody gminnej wie­
czorek, w którym wzięli udział pp. starosta Bo­
cheński, referendarz Adamczyk, komisarz Drózd, 
następnie miejsc, duchowieństwo, grono nauczy­
cielskie, jako też delegaci różnych urzędów i zwią­
zków lokalnych. Przemawiał wicewójt p. Zipser, 
podnosząc zasługi przełożonego gminy, za co ten­
że złożył podziękowanie. W czasie przyjęcia u 
naczelnika gminy wyraził p. starosta w swym 
przemówieniu uznanie dla rzetelnej i sumiennej 
pracy jubilata, zapewniając go, że władza zadowo­

lona jest z wyników jego działalności służbowej.Po 
sypały się jeszcze inne przemówienia. W miłym 
nastroju spędzono ten międzyrzecki obchód 30- 
lecia. ______________________

Drukarni* „Dziedzictw*" w Cieszynie

rozdanie świadectw i otwarcie wystawy prac u- 
czennic. Dyrekcja Szkoły zaprasza wszystkich in­
teresujących się do zwiedzenia pokazu. Równo­
cześnie przypominamy, że obecnie odbywają się 
wpisy do szkoły męskiej.

Z Bielska i okolicy

Oszczędzisz bieliznę.czhs 7 
używającHenku.

rze 16 gr, czepce 25 gr, kabotki 80 gr.

Akuszerkę 
przyjmie na stałe jedna z gmin powiatu c*e?z^, 
skiego. Warunki według umowy. Bliższa wiad 

mość w Adm. „Gwiazdki Ciesz.“

Egzaminowany palacz-maszynistt 
uczony ślusarz maszynowy, zostanie zaraz pr' I 

jęty we fabryce mebli Jana Skrzivanka 
w Cieszynie.
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gdyż mam śliczne sukienki i płaszcze z modny 
materiałów jedwabnych i wełnianych, po bat 

niskich cenach od firmy:

JÓZEF SKUTECKI
towary tekstylne, dziane i bielizna

CIESZYN, GÓRNY RYNEK 13

Ona/*'
budyń czekoladowo-śmieta^

Zastępca: KURT FREYTAG, KATO^1 
ul. Kochanowskiego 10.

Niezrównana książka z przepisami Dra A. 
ra pt. „Dobra gospodyni piecze sama“ jest, 
bycia we wszystkich sklepach kolonia

garniach i u naszego zastępcy. Cena 50^c—-
Redaktor odpowiedzialny: Rudolf Hal»110
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Czasopismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie
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bocznik C&

W Polsce:
ato icznie . . . 10'— zł 

kwartalnie . . . 2-50 zł 
“Umer pojedynczy 15 gr

Wychodzi we wtorek I piątek
Adres redakcji î * dmśniitracji: Cieszyn, ‘«L Pokoju 6, I p. — Konto Pocztowej Kasy Oszczęd­

ności w Warczswie nr. 180.029. — Ogłcczenń po i.$o zł za wiersz garmondowy

w Cieszynie, wtorek, 20 października 1936 r.

W Czechosłowacjli 
całorocznie .... 60 Kč 
kwartalnie .... 15 KČ 
numer pojedynczy 30 h.
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W HISZPANII
. Ostatnie dni nie przyniosły w hiszpańskiej 

f°jnie domowej żadnych ważniejszych wydarzeń. 
ť;*azry pierścień wojsk narodowych otaczających 

1 licę Madryt od północy, zachodu i południa, 
ścieśnia się coraz bardziej, aczkolwiek generalna

NIC NOWEGO
ofensywa nie została jeszcze podjęta. Według po­
wszechnej opinii prasy europejskiej upadek czer­
wonej stolicy hiszpańskiej jest nieuchronny, co roz­
strzygnie o losach całej woiny domowej i przewa­
ży szalę zwycięstwa na stronę wojsk narodowych.

Pogrzeb premiera Gömbösa
0-

4

J> 
■o

I
 Bolgią ogłasza neutralność

. Na posiedzeniu belgijskiej rady ministrów w 
jlu 15 bm. król Leopold III wygłosił znamienne 
[^mówienie. Król przedstawiał powody i ko- 
j^Zność wzmocnienia belgijskich sił wojskowych,10 ze względu na dozbrojenie Niemiec, Sowie- 

, i innych państw, oraz ze względu na całkowi- P Przekształcenie metod wojennych pod wpływem 
oJttySlÇpôw techniki, zwłaszcza w dziedzinie lotnic- 
j|pQa i motoryzacji. Belgijska polityka wojskowa 
(S ; lawda sobie za cel nie tyle propagowanie zwy- 
Äi]bStWa pospołu z sojusznikami, ile odsunięcie woj- 
v Hi 2 * * * * belgijskiego terytorium. Zobowiązania Belgii 
’ rjJ Powinny iśc dalej. Każda polityka jednostronna 
J a°ią naszą pozycję na zewnątrz i budzi słusznie 
' ^ niesłusznie pewne rozbieżności wewnątrz kra- 

;ej ^ojusz, nawet czysto obronny, nie prowadzi do 
■Musimy prowadzić .politykę wyłącznie i jedy- 
ć “dgijską, któraby uniezależniła nas od zatar­
li 'Mogących wyniknąć między naszymi sąsiada- 

y » ’ Król przypomniał tu „piękny i zdecydowany

Polska polityka walutowa nie ulegnie zmianie. 
W dniu 15 bm. odbyło się posiedzenie Rady Banku 
Polskiego. 'Po szczegółowym rozpatrzeni” sytuacji 
walutowej i uolożenia Banku Polskiego, Rada za­
twierdziła jednomyślnie, że decyzje powzięte ostat­
nio przez niektóre państwa zagraniczne nie wyma­
gają zmiany obecnej polityki walutowej.

Drożyzna rośnie. W ostatnich czasach zauważyć 
się daje u nas wzrost cen na artykuły pierwszej po­
trzeby7 tak co do żywności, i ik i odzieży, nie mó­
wiąc już o tym, że w budownictwie ceny również 
wzrosły poważnie. Wśród ludności fakt ten wywo­
łuje duże zaniepokojenie. Rzeczą czynników miaro­
dajnych jest czuwać nad tym, ażeby ogół nie krzyw 
dzono. Wywołać to może żądania wyższych zarob­
ków.

Tragedia nauczyciela. Jeszcze nie przebrzmiały 
echa wstrząsającego samobójstwa małżeństwa śp. 
Wij itów w Krakowie, kiedy rozeszła się wiado­
mość o nowym tragicznym wypadku: kierownik 
szkoły powszechnej w Sosnowcu, Olearczyk, ze 
stanowiska tego, które zajmował lat 8, zdegrado­
wany na zwykłego nauczyciela tej szkoły, tak się 
tym przejął, że po paru tygodniach na lekcji do­
stał ataku szału i musiano go odwieźć do szpitala. 
Wypadkiem tym zainteresowało się Ministerstwo 
i zarządziło dochodzenia, dążąc do ustalenia winy
i odpowiedzialności.

Rabusie wymordowali rodzinę żydowską. W no­
cy na 16 bm. we wsi Stawy w woj. kieleckim nie­
znani sprawcy zamordowali 5 osób, a mianowicie 
właściciela sklepu Moszka Szmulewicza, jego żo­
nę, matkę i kuzynkę, oraz nauczyciela języka he­
brajskiego. Po dokonaniu zbrodni bandyci zbiegli,
nie zauważeni przez nikogo. O mordzie powiado­
mił policję jeden z okolicznych wieśniaków, który 
nie mogąc doczekać sig otwarcia sklepu, usiłował
wejść przez mieszkanie Szmulewiczów, gdzie na­
tknął się na trupy pomordowanych.

Straszliwy tajfun na Filipinach. Na wyspie Lu­
zon (archipelag Filipin) szalał tajlun, jeden z naj­
gwałtowniejszych, jakie kiedykolwiek nawiedziły 
Filipiny Burza wyrządziła olbrzymie szkody we­
wnątrz kraiu. W zatoce Manili powstały potężne 
fale, które zalały brzegi i spowodowały wylew 
rzek. Powódź zniosła całe wsie. Dotychczas wydo­
byto zwłoki 50 osób. Zaginęło 400 osób, które pra­
wdopodobnie utonęły. Padłj duże ilości bydła. 
Tajfun szalał przeszło 40 godzin.

Dnia 10 bm. odbyły się w Budapeszcie uro- 
FZfcgpi pogrzebu premiera Węgier, generała bro- 
111 Juliusza Goemboesa de Jakfa.

- . Uroczystości pogrzebowe rozpoczęły się w sa- 
y * 1 kopvłOWej parlamentu, gdzie trumna Goemboesa 

2°czywała na katafalku wśród setek wieńców. 
tta Pcgrzeb przybyh': regent Węgier admirał Hor- 

członkowie rządu, dostojnicy kościelni z pry­
mem Węgier kardynałem Seredi, członkowie izb 

wodawczych, kilku arcyksiążąt, delegacje za- 
^niczne cywilne i wojskowe itd. itd. Wśród 
Ýedsuwicieli państw obcych znajdowali się: pre- 
'"ær pruski gen. Goering, włoski minister spraw 

panicznych hr. Ci? no, kanclerz austriacki Schu- 
I .^igg, przedstawiciel rządu polskiego sz f kance- 
ir'i cywilnej Prezydenta R. P. Łepkowski i inni. 
'cr,Łinonie żałobne odprawi! biskup ewangelicki 
Ka^fay. Przemówienia wygłosili: wicepremier Da- 
■anyi, oraz przewodniczący izb ustawodawczych 
Prezet partii rządowej. Po ceremoniach w gmachu

I "Tlainentu uformował się pochód żałobny, który 
J^ód szpalerów 100-tysięcznego tłumu publicz- 
fc°Sci ruszył na cmentarz. Czoło pochodu stanowił

/ Odwet za Trockiego
.donosiliśmy niedawno, że rząd sowiecki zwró- 

Jmjjwdo Norwegii, domagając się wydalenia Troc- 
i^i u z te8° kraJu- Rząd norweski odmówił, o-

> 'i lrk ’Uc’ emigrantom politycznym, kimkol- 
“V oni byli, należy się schronienie.

" 'řrm/ odpowiedzi na to rząd sowiecki zaprzestał 
adzania z Norwegii towarów, w pierwszym

" Vl Jest to odwet za Trockiego. Zdaje się 
‘ 0(j ak, że mimo wszystko Norwegia nie odstąpi 
' zasad, Jakkolwiek wcale nie darzy Troc-

so sympatią.

oddział polic ii konnej, po czym postępowały dwa 
szwadrony kawalerii, batalion piechoty, orkiestra 
wojskowa,! następnie żołnierz niosący krzyż, a za 
nim 16 żołnierzy niosących odznaczenia zmarłego. 
Za nimi długi szereg wozóv7 z wieńcami. Następnie 
szła delegacja wieśniaków, niosąca ziemię z rodzin 
nej wsi Goemboesa, a za nią duchowieństwo' ewan­
gelickie. Za duchowieństwem jechał karawan ze 
zwłokami Goemboesa, otoczony szpalerem żołnie­
rzy, po czym w pewnym oddaleniu regent Hor- 
thy. Za regentem szli przedstawiciele państw ob­
cych, a za nimi członkowie rządu, generalicja, do­
stojnicy cywilni i setki delegacji towarzystw, in­
stytucji i organizacj" społecznych. Pochód zamy­
kał batalion artylerii pole • ej i odd: iał policji. W 
chwili ruszenia kondu ttu, t. j. o godz. 11.30 we 
wszystkich fabrykach stanęła na 10 minut praca, 
zamarł również ruch kolejowy i tramwajowy. 
Nieskończenie długi kondukt pogrzebowy po godz. 
1 przybył na cmentarz, gdzie odbył się ostatni akt 
żałobnej uroczystości, po czym po salwie honoro­
wej przy dźwiękach hymnu narodowego złożono 
trumnę do grobu.

Premierem rządu węgierskiego został zamia­
nowany przez regenta Hordiyego dotychczasowy 
wicepremier i minister rolnictwa dr Koloman 
Darąnyi.

Tajemnicze „wyciąganie“ skarbu
Jak bezgraniczną jest łatwowierność ludzka, 

świadczy o tym następujący wypadek:
Dc domu rolnika Ignacego Kleczkowskiego, 

mieszkańca wsi Zglinie-Budy w woj. warszawskim, 
przyszli: mężczyzna w vičku około lat 40, oraz 
kobieta w wieku około lat 30. Przybysze zapropo­
nowali Kleczkowskiej wróżenie z kart. Podczas 
wróżinia nieznajoma oświadczyła Kleczkowskim, 
że widzi w kartach, iż w ich stodole ukryte są pie­
niądze. „Aby wydobyć pieniądze, .potrzebne są pie­
niądze“ — oświadczyła „wróżka“. Kleczkowscy 
po naradzie z nieznajomy mi zdecydowali się dać 
wróżce swe oszczędności, w sumie 50 zł. Pieniądze 
te wróżka w obecności Kleczkowskich zaszyła w 
płócienny woieczek. W międzyczasie wysłano 
Kleczkowskiego po zakup czarnego koguta. O g. 
12 w nocy wróżka wraz ze swym towarzyszem i 
małżonkami Kleczkowskimi udała się do stodoły. 
Przy wchodzeniu do stodoły kogut, trzymany 
przez Kleczkowską, zapiał. Mfało to oznaczać, że 
są na dobrej drodze. Po w> powiedzeniu szeregu 
zaklęć wróżka upadła na klepisko. Towarzysz jej, 
w miejscu, gdzie upadła, nakreślił koło. Następ­
nie kazano Kleczkowskiemu przynieść łopatę, wy­
kopano dół metrowej głębokości, po czym wróżka 
oświadczyła, że należy położyć na dnie dołu pie­
niądze, uprzednio zaszyte sv woreczku. Po spełnie­
niu przez Kleczkowską polecenia, dół zasypano. 
Wszyscy udali .< ię Jo mieszkania, gdzie spożyto 
wieczerzę. Około godz. 4 nad ranem wszyscy uda­
li się powtórnie do stodoły. Wróżka przyjrzała się 

świeżo wzruszonej ziemi i zakomunikowała zebra­
nym, że skarb jest, lecz za mało Jest pieniędzy do 
„wyciągnięcia“ go.

Na drugi dzień Kleczkowski sprzedał krowę 
i 3 gęsi, za które otrzymał 100 zł. Pieniądze te ró­
wnież zaszyto do woreczka i dołożono do pienię­
dzy, mających wydobyć skarb. Po tym, jak i nocy 
poprzedniej, wszyscy udali się na wieczerzę, na 
którą towarzysz wróżki dostarczył butelkę wódki. 
Po wieczerzy udano się na spoczynek.

Kiedy rano Kleczkowscy przebudzili się, z 
przerażeniem spostrzegli, że wróżka i jej towarzysz 
znikli, a wraz z nimi garderoba, bielizna i zimowe 
palta.

W stodole po odkopaniu dołu stwierdzono brak 
zakopanych 150 zł. Zamiast pieniędzy w worecz­
kach były ścinki papieru i krążki blaszane.

Kleczkowscy o oszustwie zawiadomili policję, 
która wszczęła pościg za parą oszustów.

Drobne wiadomości
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Brak jedności vM katolika« dooomóoł lewicy iilszpańskiej
Rzymskiemu korespondentowi holenderskiej 

agencji prasowej Katholieke Wereld Post udało się 
ostatnio uzyskać wywiad z przebywającym obecnie 
w Rzjrnie biskupem Tortosy msgr. Feliksem Bil­
bao y Ugarriza. Wywiad ten zasługuje na szcze­
gólną uwagę, gdyż daje jasny obraz sytuacji w 
Hiszpanii i warunków, jakie ją wytworzyły.

W dziedzinie politycznej — mówi! biskup Bil­
bao y Ugarriza — Hiszpania w ciągu ostatnich 30 
lat nie była zbyt szczęśliwą. R.ądy były za słabe 
i gabinety zmieniały się >w tak szybkim tempie, 
że mowy być nie mogło o jakiejś poważniejszej 
pracy prawodawczej. W latach 1923—1930, okre­
sie dyktatury gen. Primo de Rivera, panował wpra­
wdzie w kraju pokój, rządy jednak tyle popełniły 
błędów, że możliwym się stało ogłoszenie republi­
ki i wypłynięcie Azany, posiadającego wówcz. s 
nieznaczną większość, dzięki poparciu pewnych 
gi up prawicowych. W pierwszych latach tych no­
wych rządów opracowano wprawdzie szereg prt ■ 
jektów społecznych, jednak wskutek sprzecznj ch 
sobie poglądów biorących w tym udział polityków 
partyjnych, wszystkie te wi.Ikie plany socjalne w 
nieznacznym tylko stopniu zostały zrealizowane. 
Jedynie w dziedzinie walki z religią rozwinięto 
bardzo wielką aktywność.

Bezwzględnie niesłuszną jest rzeczą przypisy­
wać winie duchowieństwa hiszpańskiego, że zbu­
dziły się w narodzie szatańskie namiętności. Bez 
wątpienia popełniono wiele błędów, wiele jr-dnak 
również zdziałano dobrego, zwłaszcza w dziedzi- 
nie chary tatywnej oraz na polu wychowania i na­
uczania, uprawianym przez tak okrutnie dziś prze­
śladowane zakony. Naród hiszpański był głęboko 
religijny, głębiej może, niż w innych krajach Eu­
ropy i takim pozo tałby niewątpliw ie, gdy by znaj­
dował się pod dobrymi i silnymi rządami. Jednak 
nic wykształcono w tym ludzie we właściwy spo­
sób sumienia katolickiego i zaniedbano zespolenia 
i rozbudowy sił katolickich. Nie prowadzono po­
lityki katolickiej J oddano Ją w ręce żywiołów wy­
wrotowych. Wreszcie, co najgorsze, nie zapobieżo- 
no rozłamom iwśród katolików, co uniemożliwiło 
stworzenie silnej i wpływowej rrkeji Katolickiej.

Wprost przeciwnie było ze stronnictwami łt 
wicowymi, zwłaszcza socjalistami. Ci potrafili się 
zreorganizować i przez silną propagandę zyskać 
dla siebie masy. W wyborach "więcej co prawda 
głosów padłu na listy frontu naiodcwego, w wię­
kszych jednak miastach zwyciężył front ludowy 
i choć wieś głosowała w większości na listy naro­
dowe, brak jedności w tym obozie sprawił, że rzą­
dy dostały się w ręce lewicowców.

Kiedy po zamordowaniu przywódcy monar­
chistów Calvo Sotclo wybuchło powstanie, miało

ono charakter wyaźnej rewolty wojskowej, i ka­
tolicy, tacy jak Gil Robles, wypowiadali się prze­
ciw niemu. Spowodowało to, że opuściła go prawie 
cała młodzież, przechodząc do hiszpańskich falan- 
gistów (faszystów). To stało się niewątpliwie po­
wodem, że obecnie, wszędzie gdzie triumfują woj­
ska powstańcze, obserwuje się szczególne zjawi ko: 
żaden z żołnierzy narodowych nie ruszy' na front 
bez absolucji i przystąpienia do sakramentów świę­
tych, a na mundurach wi lu, zarówno młodych 
ochotników, jak i starych żołnierzy, widnieje szka- 
plerz.

W ten sposób Hiszpanii uwikłaną została w 
wojnę, która w gruncie rzeczy stała się wojną reli­
gijną. Chociaż broń podniesiono nie w obronie re- 
igii, obóz powstańczy rychło przekonał się, że reli- 
gia jest dla narodu elementem najbardziej go od­
radzającym. Jeszcze bardziej ten nowy religijny 
charakter nadają wojnie hiszpańskiej przeciwnicy 
powstańców. Komuniści bowiem na terenach zaję­
tych przez wojska czerwone wszystkich sił dokła­
dają, by dać wyraz swej nienawiści przeciw re- 
ligii-

Kościół katolicki do polityki nie miesza! się i 
w stosunku do rządu hiszpańskiego Stolica św. i bi­
skupi ściśle na tym samym pozostają stanowisku, 
nigdy nie nawołując do gwałtu, lecz zawsze do po 
słuszeństwa. Faktem jednak jest, że zarówno rząd 
madrycki jak i autonomiczna Barcelona pierwsze 
swe zarządzenia skierowały przeciw Kościołowi.

(k.)

Drobne wiadomości

W obronie prawdy
„Zaskoczone było społeczeństwo ewangelic­

kie“. Czy może „Caritas“, urządzająca zbiórkę u- 
liczną, miała ją zgłosić lub o pozwolenie na jej u- 
rządzenie prosić w Zborze lub w Senioracie na 
Wyższej Bramie? Powodów odmówienia Ewange­
lickiemu Związkowi Młodzi ży nie znamy; praw­
dopodobnie odmówiono dlatego, że Związek chciał 
kwestować na swe wewnętrzne potrzeby stowarzy­
szeniowe, które nie są natury c nary taty wnej; „Ca- 
ritas“ zaś katolicka nie zbiera dla siebie, lecz dla 
biednych, a w myśl wskazań św. Apostoła Pawła 
przede wszystkim dla swych domowników wiary. 
Na podstawie doki, dochodzeń możemy stw.cr- 
dzić, że zbiera jący nikogo nie nagabywali, tylko 
prosili i to w grzecznym tonie . Hypenzrażliwi pro­
testanci zdziwili się, że zbierano także na Wyższej 
Bramie; wszak ulica Wyższa Brama jest miejscem 
publicznym, nie jest jakimś „ghettem“ protestanc­
kim, zatem zbiórka na tej ulicy nie mogła uchodzić 
za drażniące uczucia religijne protestantó prze­
stępstwo. Że „Caiitas“ nie ud; iela wsparć atoli- 
kom, żyjącym w „małżeństwach“ mieszanych, nic 
dziwnego, wszak katolicy, żyjący w „małżeń- 
stwach“ mieszanych, zawartych przed duchów 
nym niekatolickim, nie są katolikami bo się sami 
przez zawarcie takiego „n.ałzeń .twa““ mieszanego 
z Kościoła katolii kiego wykluczyli.

Kro niepokoi, atakuje, obraża, a tym samym 
jest „mącicielem wody między spokojnie sąsiadują­
cymi ludźmi obu wyznań na Śląsku “,n^ch zilustru­
ją artykuły organu „Towarzystw- Polaków Ewau 
gelików“ na G. Śl. pt „Ewangelik Górnośląski“'. 
Organ ten, który otrzyma! w si ;rpniu 1936 r. z 
funduszów wojewódzkich — nie wiadomo na ja­

•bowych w ściąganiu przestępstw i zato ika any na 
karę 1 roku i 6 miesięcy więzienia. Połowę kary na 
mocy amnestii darowano. Równocześnie osi: No­
sek pozbawiony został praw publicznych i c ,r’va 
telskich na okres 5 lat.

Lustracia w kancelariach komorników warszaw­
skich. W zwięzku z wykryciem nadużyć w kilku kan­
celariach warszawskich komorników i osadzeni«» i 
w więzieniu trzech komorników, nakazało pflæX' 
dium sądu grodzkiego przeprowadzenie generalne) 
lustracji księgowości i stanu kasy we wszystki* 
kancela iach komorników w Warszawie. LustraCit 
tę przeprowadza dwóch specjalnie delegowany«* 1 
sędziów grodzkich.

Zażydzenie adwokatury. W tych dniach rozpo­
częły się w Krakowie w Izbie Adwokackiej eg ja 
miny adwokackie aplikantów.Do egzaminu zasiadło 
52 aplikantów. W. ród tych 52 ap kantów jest 46 
żydów, a tylko 6 Polaków. Cyfry tak wymowne, 
że komentarzy nie wj magają!

Skazanie podinspektora policji. W ubiegłym ty­
godniu toczył się w Łodzi przed sądem okręgowym 
ciekawy proces. Na ławie oskarżonych zasiadł 
podinspektor policji państwowej Zygmunt Nosek, 
były naczelnik wojewódzki.go urzędu śledczego, 
oskarżony o współ iziałanie z przestępcę mi, z czego 
czerpał osobiste zyski materialne. Akt oskarżenia 
zarzucał Noskowi, że pozostawał on w ścisłym 
kontakcie ze znanym na bi uku łódzkim żydem 
Bornsteinem, przywddeą terorystów „Dintojry“ 
(sądy złodziejskie) i interweniował na jego rzecz u 
przedstawicieli władz, tudzież w różnych wypad­
kach okazywał mu pomoc, W wyroku Nosek uzna­
ny został winnym niedopełnienia obowiązków służ- 

kiej podstawie — subwencję w kwocie 5000 zł, po­
zwala sobie od czasu do czasu na złośliwe zaczep­
ki katolicyzmu i żółcią zaprawione fałsze histo­
ryczne. Tak czytamy w artykule pastora R. Da- 
nielczyką „Czem była Reformacja“09): „Reforma­
cja była przedewszystkiem buntem i protestem 
przeciwko zepsuciu i nadużyciom, jakie nagroma­
dzone w kościele groziły powrotem do czasów 
przedchrystusowego pogaństwa. Nie jest to bynaj­
mniej przesadą, gdy tak piszemy, gdyż kościół 
przed Lutrem staczał się w przepaść zabobonów i 
ludzkich wymysłów, które z religią, tą religią, 
zw iastowaną przez Jezusa, nie miały nic wspr >ne- 
go. Podniesiono bowiem do Boskiej godności czło­
wieka, któremu nadano tytuł Namiestnika Chry­
stusowego na ziemi, zapomni iwszy, iż Zbawiciel 
mówił, że On tylko jest głową, początkiem i koń­
cem wszystkiego. Wyrwano wyznawcom z rąk 
księgę Objawienia — Pismu święte — grożąc na­
stępstwem kar i wyklęciem tym, któr; y to PLmo 
czytać będą. Zastąpiono Słowo Boże ludzką treś­
cią. ...Religię całą oparto na suchych formułach
i przepisach... a nade wszystko ogłasz jąc odpusty, 
starano się za pieniądze wprowadzić chrześcijan 
do Królestwa Niebieskiego...“ i w tym guście da­
lej. Ile w powyższych wywodach nieścisłości, fał­
szu, nieprawdy historycznej i nienawistnej złośli­
wość'ł Tak zwana „reformacja“ była bantem i pro­
testem nie przeciwko zepsuciu i nadużyciom, lecz 
była rewolucją przeciw istotnym naukom Chrystu­
sa, przechowywanym i głoszonym przez nieomyl­
ny prawdziwy Kościół katolicki.

Jest nie tylko przesadą, ale oszczerczą potwa- 
rzą grubym fałszem historycznym, gdy autor ar­
tykułu pisze, że Kościół staczał się w przepaść za­
bobonów i ludzkich wymysłów. Na udov odnienie 
tego ogólnikowego twierdzenia me przytacza ani

Straszny wypadek wścieklizny. We wsi Kato** 
niedaleko Warszawy w końcu czerwca wściek y 
kot pokąsał kilka osób, a między innymi i 6-W* 
go syna rolnika Zdzisława Bazylaka. Starsze > 
by poddano szczepieniom ochronnym, chłopca z®*» 
który był tylko lekko podrapany, pozostawmy 
bez opieki lekarskiej. Onegdaj .wystąpiły u 
laka pierwsze objawy wścieklizny. Chłopiec rzU 
cił się na matkę i dotkliwie ją pokąsał. Matkę wra7' 
z dzieckiem przewieziono do szpitala powiatowego 
•w Mińsku Mazowieckim, gdzie lekarzzastrzykn? 
Bazylakowej szczepionkę przeciw wściekliźnie, na 
tomiast jest już nie do uratowania chłopak, am 
wiem szczepionka przeciw wściekliźnie skutkuj 
wtedy tylko, jeżeli zostanie zastosowana w kro 
kim czasie po zarażeniu.

Uniwersytet poznański bez żydów. Ukończ°n° 
obecnie wpisy na rok 1936-37 na uniwersytecie P? 
znańskim. Wśród nowo zapisanych nie ma ani 
nego żyda.

Jeszcze jedna zapowiedź wczesnej zimy. Na 
brzeżu morskim koło Gdyni zauważono nalot Ptaje 
twa z dalekiej północy, które przepędza zwy*1*'. 
zimę na Bałtyku. Ma to być zapowiedzią wczesn 
zimy.

Najnowsza statystyka misji katolickich. W zW*^ 
zku z niedzielą misyjną (18 bm.) ogłoszono t*aI 
nowsze dane statystyczne, dotyczące katolu 
działalności misyjnej w całym świecie. Okazuje * 
że misjonarze katoliccy prowadzą obecnie 40- 
szkół, 400 seminariów, 800 szpitali, 130 zakład 
dla trędowatych z 14.000 pacjentów, 2.in0 sier- 
cińców i 500 przytułków dla starców. Liczba 
sjonarzy i m'cjonarek łącznie z pracownikami * 
syjnymi tubylczego pochodzenia wynosi 200.0*

Skarb negusa. Cesarz bez ziemi, Haile S 1lbS*^ 
posiada znaczny majątek w kosztownościach pj] 
wiezionych z Abisynii. Majątek ten przywlfzJiej- 
został w tych dniach do Londynu. Wartość 
notów, złota i drogocennych kamieni, stanowią^ 
skarbiec osobisty cesarza, wynosi, według 00,^ 
rzeczoznawców, 30 milionów funtów sztcrlmg 
t. j. około 750 milionów złotych.

iczal 
jednego dowodu. Kościół katolicki zawsze zwa ,
i usuwał zabobony, pozostałe zabytki P0*’ar'’einu 
jako wykroczenia i grzechy przeciwko pierWSz 
przykazaniu Bożemu. Św. Piotra — czł°Wjn0- 
podniósł Chrystus Pan sam nie do Boskiej - 6° 
ści, lecz do urzędu swego widzialnego harnms 
w swym Kościele na ziemi, uczynił go i jcg° JP " :0|a 
witych następców widzialn ągłową swego 1«-°. 
(Jan 21, 15. 16. 17), pozostając niewidzialną S 
i przekazał mu całą pełnię urzędu nai iczyciels»-’ 
płańskiego i pasterskiego. Koś«.'61 katuhcki 
„wyrywał wyznawcom z rąk księgi Objawień 
Pisma św.“, lecz owszem zawsze polecał i 
czytanie i rozmyślanie Pisma św. — ah w onf*11 
nym, niesfałszowanym przekładzie, zaop.
w potrzebne do zrozumienia objaśnienia; taR1 wy­
dania Pisma sw., mające aprobatę władzy liaguChe 
cielskiej Kościoła wierni czytali i czytają- ” ca 
formy i przepisy““, na jakich rzekomo ,,opar ęfii 
łą religję“, — to znowu taki tani gołosk ’ ’ 
zes, często w różnych odmianach powtarza y 
różnych broszurach, artykułach i kazania 
formacyjnych“, lecz niczym nie udokume 
ny. Istoty odpustów zdaje się autor nic znać: » Q 
znając naukę Kościoła katolickiego, _ hi'
niej pisze pełen złośliwości fałsz, dodając i o sję 
storyczne oszczerstwu, ze „za pieniądze st1 
•wprowadzić chrześcijan do Królestwa çîy 
go . v

=») Z d. 3 XI 1935, nr 40. Kah3
««) Podobnie jak jego kolegf pastor go-

nć, który nie wstydzi się pisać (artyk#u 2
ścioła Ewangelii” w „Ewangeliku Gorn ywa*' 
d. 9 XII 1934, nr 24) : „Odpustem nazyYa pienić' 
nianie od kar kościelnych po złożeniu otiar ť 
nych”.
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Pamiętamy wszyscy, jak w pierwszych la­
ji po wojnie światowej w rozmaitych krajach, 

Huędzy innymi i w Polsce, spadała wartość pienię- 
rzy — jak się to mówi — na łeb, na szyję. Ludzie 
■fcwali na miliony i miliardy, których było co- 
® więcej, ale które były coraz mniej warte. Była 
t0 dewaluacja, ale nie dobrowolna i nie powstrzy* 
manf. Xie chciano jej, robiono wszystko, żeby po- 
°żyć jej tamę, a tymczasem wartość pieniądza 
toia malała i malała.

Jakiż był tego powód? Przed wojną każde pań 
BWb pilnowało tego, żeby nie wypuszczać więcej 
P*eniędzy papierowych, aniżeli było złota w skarb- 
Cu> albowiem posiadacz banknotu papierowego 
i°dgł każdej chwili zgłosić się do kasy banku i za- 
2%dać wymienienia mu papierka na brzęczące zło­
to- W czasie wojny i tuż po wojnie państwa miały 
tok olbrzymie wydatki, że nie sposób było je po- 
kfyć z podatków — to też zaczęto wypuszczać pie- 
to^dze papierowe, coraz więcej i więcej, nie zwa- 
, sąc na to, że owe papierki mają coraz mniej po- 
Mraa w złotym kruszcu. I im więcej takich pa- 
ærkôw wypuszczano, tym mniejszą przedstawiały 

»ne wartość, właśnie dlatego, że coraz mniejsza o- 
robineczka złota przypadała na taki papierek, 

obywatel austriacki np.,. który przed wojną miał 
“'ilioii koron w banknotach papierowych, mógł się 
głosić do banku austro-węgierskiego i byłby każ- 
®ej chwili otrzymał w zamian za banknoty spory 
Mjrek złota. Ale przy końcu wojny światowej, w 
toku 1918, było już tyle wypuszczonych bankno­
tom, że posiadacz miliona w papierkach byłby 
*ógł otrzymać w banku zaledwie ziarnko złotego 

Suszcu. •
Krótko mówiąc, konieczność zmuszała do nad 

ler iego wypuszczania banknotów papierowych, 
yli do t. zw. inflacji. Wskutek zaś inflacji na- 

Ł?Pomał nieuchronnie spadek wartości pieniądza, 
toyli dewaluacja, która znowu wymagała dalsze- 

druku banknotów. I tak w kółko!
Także Polska przeszła w pierwszych latach 

, :waluacię swej ówczesnej marki i przejść musia- 
I albowiem w chwili odzyskania niepodległości 

miała wcale złota, nie miała prawie zupełnie 
^chodów podatkowych, a tymczasem wojna z U" 
'aińcami i bolszewkami, oraz odbudowa kraju 
ymagały wielkich wydatków, które trzeba było 

?°krywać drukowaniem banknotów.
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1 Kraje, które pogrążyły się były w pierwszych 
totach po wojnie w odmęt owej niepowstrzyma­
ni dewaluacji, robiły wszystko, żeoy się z niej wy­
zbyć. Ludzie wołali o stabilizację pieniądza jako 
?. bawienie. I przyszła wreszcie upragniona stabi- 
3acja (w Polsce dokonana została za rządów 
babskiego z początkiem 1924 roku). Z jednej stro­
fy zahamowano wydatki państwowe, wskutek 
?e.6° można było wstrzymać rozpęd maszyny dru- 

uJąct‘i coraz to nowe stosy banknotów i z drugiej 
tony gromadzono kruszec złoty jako podkład 
to pieniędzy papierowych. W zbytnim zapale do- 

ptomadzono w wielu krajach, między innymi i w 
Iphce, do tego, że pieniądz wprawdzie się ustabi- 
lzował, nabrał wysokiej wartości, ale jak przed- 

tyło go za dużo, tak teraz stał się rzadkością. 
J Jednego rowu wpadnięto w inny, z jednej cho- 

w drugą.
Bo pieniądz o zbyt wysokiej wartości stał się 
niektórych krajów prawdziwą chorobą. Weź- 

v np. Stany Ziednoczone. Nagromadziły one o- 
^°tone ilości złota, to też dolar oparty na tak pę­

to podkładzie przedstawiał wysoką wartość. 
/ czas, kiedy dolar był wart prawie 9 zł polsl ich. 

si tolo to jednak ten skutek, że towary amerykań- 
c,le z coraz większą trudnością znajdowały naibyw 

za granicą, bo wypadały za drogo dla tej za- 
JJnicy. Takie np. „wieczne pióro", które w Ame- 
,ćc ’ osztowało tylko 5 dolarów, przywiezione 

Polski i przeliczone na polską walutę, koszto- 
prawie 45 zł (nie licząc cła!) — a 45 zł, to 

Zecież suma!
ty To samo było z towarami angielskimi wskutek 

°kiej wartości funta szterlinga.
Anglicy znają się na interesach, to też pierw- 

się. że pieniądz ustabilizowany i przed 
Jący zbyt wysoką wartość może być tak sa- 

R klęska jak pieniądz marny. I pierwsi wycią- 
L“ z tego konsekwencje: zdewaluowali przed 5 

dobrowolnie swój funt szterling i wyszli na 
i i? dobrze. Towary ich potaniały dla zagranicy 

zna.’dować coraz więcej nabywców, a 
Pekütek tego fabryki zaczęły znowu pracować 
’hj 3 Par3> zmniejszyło się bezrobocie i dziś Anglia 

Tzys prawie że już za sobą.

Ameryka spostrzegła się, że jej coraz trudniej 
konkurować z Anglią i postanowiła pójść w jej 
ślady. Obniżyła dobrowolni- wartość swego do­
lara o 40 procent, mimo, iż był un mocny jak mur, 
bo zabezpieczony był ogromną ilością złotego kru­
szcu. Skutek tej operacji walutowej okazał się ta­
kże dobry, bo towary amerykańskie staniały dla 
zagranicy i mogły konkurować z innymi. „Wiecz­
ne pióro“ za 5 dolarów, które przedtem kosztowało 
w Polsce 45 zł, teraz po dewaluacji wypadało już 
na niecałe 30 zł. To samo z innymi towarami.

Obecnie, za przykładem Anglii i Ameryki, po­
szły dalsze dwa wielkie państwa, Francja i Wło­
chy, nie licząc wielu krajów mniejszych.

Zrozumiałą jest rzeczą, że gdyby wszyscy jed­
nakowo obniżyli wartość swego pieniądza, to cóż 
za korzyść z dewaluacji? Jeżeli w miasteczku eden 
kupiec obniży cenę jakiegoś towaru, to ma tę ko­
rzyść, że wszyscy idą do niego kupować; ale jeże­
li .wszyscy kupcy onniżą cenę w tym samym stop­
niu, to konkurencja staje się znowu trudna, jak 
przedtem. To też widzimy ciekawą i niezwykłą 
rzecz: jak po wojnie ambicją państw było to, żeby 
mieć pieniądz jak najbardziej wartościowy, rak te­
raz znowu jest pewnego rodzaju wyścig między 
państwami, żeby zdewaluować swój pieniądz przy­
najmniej o kilka procent bardzie od innych. Kłó­
cą się: „jeżeli ty obniżysz wartość swego pieniądza 
o tyle i tyle, to ja jeszcze bardziej obniżę swój pie­
niądz, a nie dam ci się wyprzedzić — bo inaczej 
moje towary stracą zbyt za granicą".

Jakie będą skutki dewaluacji — nie wiadomo. 
Niektórzy przewidują, że nastąpi wielkie ożywie­
nie gospodarcze, koniec kryzysu i dobrobyt. Zoba­
czymy — i zobaczymy, czy na długo. Nie wolno 
bowiem zapominać, że dewaluacja ma też i swoje 
ujemne strony, do których należy przede wszyst­
kim wzroi t drożyzny.

Jak wiadomo, przy dotychczasowej wartości 
swego pieniądza pozostały: Niemcy, Polska, Au­
stria, Węgry i kilk— innych państw, które nie przy­
łączyły się do wyścigu dewaluacyjnego, czekając 
na dalszy rozwój tej rewolucji gospodarczej w 
św iecie.

Truskawiec perła zdrojowisk 
polskich

Nic ma zapewne w Polsce nikogo, któryby 
nie wiedział, czy też nic słyszał nic o Truskawcu. 
znanym zdrojowisku w Beskidach Wschodnich, 
niedaleko Drohobycza. Lecznicza działalność wód 
truskawieckich, a zwłaszcza słynnej „Naftusi", 
jest znana nie tylko w całej Polsce, ale i daleko 
poza jej granicami. Opisywać zatem rodzaje wód 
leczniczych i działanie ici na schorzały organizm 
ludzki byłoby zbyteczne, gdyż kto tylko chce,znaj- 
dzie to we wszystkich poczytniejszych dzienni­
kach, czasopismach lekarskich i klimatycznych. 
Dziwić się tylko należy, że jeszcze są ludzie w 
Polsce, którzy niepotrzebnie wywożą pieniądze za 
granicę, boć mogą je także tu korzystnie zużyt­
kować, a pozostaną one w kraju. Tru kawieckie 
wody skutecznie leczą wszystkie dolegliwości, a 
przede wszystkim cukrzycę, różne kamienie, reu- 
matyzmy i artretyzmy, jednym słowem wszystko; 
a to w tym samym stopniu, co zagraniczne wody. 
Truskawiec ma tylko tą wadę, że tak jak zagra 
niczne kąpieliska, nie jest dostępny dla uboższych 
ze względu na drożyznę. Leczenie w sezonie I 
czy III jako tańsze, kosztuje przeciętnie 340 zl, li­
cząc w tym podróż, taksę, lekarza, wody, kąpie­
le, okłady, masaż i utrzymanie przez 3 tygodnie. 
Truskawiec ma bardzo piękne położenie, ale ma też 
tę ujemną stronę, że posiadając .bardzo wielką ob­
fitość wód mineralnych, nic ma dostatecznej ilości 
wody słodkiej. Braku jej kuracjusz pozornie nie od­
czuwa, gdyż w czasie suchszym bywa woda dowo­
żona, ale też poza mieszkaniem nie można zaży­
wać choćby tylko oży wczej kąpieli nóg. gdzieś w 
zacisznym kąciku. Z tego też powodu nie można 
by wprowadzić leczenia wodą, czyli niemożliwą 
rzeczą jest prowadzić kurację Kneippowską. tak 
skuteczną w chorobach nerwowych.

Żeby Truskawiec mógł równocześnie być 
miejscem wypoczynkowym przy wszystkich swo­
ich walorach leczniczych, musiałby być przede 
wszystkim tańszy, musiałby przestać być miejscem 
wystawy , modniarskiej. l ak panie, jak panowie (a 
przede wszystkim żydówki) spacerują jak się to 
mówi „wystrychnięci na ostatni guzik", przez co 
traci się na swobodzie, tak ważnym czynniku 

w uspokojeniu skołatanych pracą nerwów i naj­
ważniejszym warunku w odzyskaniu zdrowia. Je­
żeli mowa o żydach, to niestety pryznać musimy, 
żeli mowa o żydach, to niestety przyznać musimy, 
ważnie żydzi i to co najmniej w 80 proc. Truska­
wiec ma przeszło 3000 stałych mieszkańców, w 
tym około 2200 grecko-katolików, oOO rzymsko- 
katolików, a reszta żydów. Sklepy i różne skł idy 
są przeszło w 90 proc, w ży dowskich rękach. Lud­
ność tubylcza, nawet niestety i Polacy miejscowi, 
posługują się językiem ruskim, a mówią tak szyb­
ko, że choć ruski język nie jest tak trudnym do 
zrozumienia, nie można wprost pojąć.

Grunt i położenie tamtejsze są jak gdyby wy­
marzone na sady, a niestety drzew owocowych 
jest bardzo mało. Nie przynoszące wprost żadnei 
korzyści pastwiska, mające nieznaczne nachylenie 
— to idealne winnice. Grunta, znakomicie nadają­
ce się pod upiawę ogrodowizn, są zachwaszczone. 
Widać, że kultura rolna stoi tam jeszcze nisko. Już 
i to świadczy niepochlebnie o kulturze rolnej że 
po sprzęcie zbóż nie tylko, że nie wykonują podo- 
rywki, ale na zarośnięte rżysko rozrzucają nawóz 
i orzą. Dziwić lę trzeba, że mimo tak niedbałej 
uprawy plony są nawet stosunkowo piękne. Ho­
dowla bydła też pozo-tawia dużo do życzenia. Nie 
widać tam nigdzie bydła rasowego, tylko zwycz j- 
ne krowy, dające po ocieleniu najwyżej 10 litrów 
mleka, a na rzeź też nie bardzo się’ nadające, bo 
dosyć chude. Polskiej spółdzielczości tam nie wi­
dać, natomiast „Masłosojuz" ruski ma w Truskaw- 
cu kilka sklepów, do których towar zwoz się z 
dalszej okolicy.

Wszystkie te niedociągnięcia dadzą się jeszcze 
powoli usunąć, bo Truskawiec jako zdrojowisko 
nie istnieje tak dawno, bo święciło dopiero pół­
wiecze. Właściciele Truskawca, znani i nader sza­
nowani pp. Jarosz starszy i młodszy, czynią 
wszystko, by z Truskawca zrobić pierwszorzędne 
uzdrowisko i dają oni rękojmię, że to się ińf uda, 
że Truskawiec będzie najpiękniejszą perłą między 
uzdrowiskami w Polsce. ślązak J. M.

Drobne wiadomości
Papier drożeje. Na skutek dużego wywozu Za. 

granicę szmat i znacznego podrożenia tego surow­
ca podniesiono ostatnio ceny na gatunki papieru 
szmacianego i bibułki papierosowe. Zwyżka sięga 
15 procent.

Cukrownicy dążą do podwyżki cen cukru. Pro­
ducenci buraków cuKr owych uskarżają się, że w 
bieżącej kampanii dał się poważnie we znaki nie­
urodzaj buraków. Wywołany on został wiosenną 
suszą, a następnie jesienią plantacje zaatakowane 
zostały chwościkiem. Wskutek tego porażone zo­
stało listowie, wstrzymując rozrost korzenia i asy­
milację. Większość plantacji nie dostarczy zamó­
wionych kontyngentów. Aby pokryć zapotrzebo­
wanie eksporterów, cukrownicy będą zmuszeni po- 
wsarzy mać konsumeję wewnętrzną i w tym celu za­
biegają u w ladz o podwyższenie o 20 proc, ceny 
cukru.

Cytryny będą drożeć? Na rynku daje się zauwa­
żyć brak cy tryn. Nic ma ich również w gdyńskich 
składach, dokąd towar ten przybywa drogą mor­
ska. Spodziewane są natomiast transporty włoskich 
cytryn dopiero z nowych zbiorów. Na tynku wło­
skim ceny cytryn są dziś bardzo wysokie tak, że 
należy się liczyć z możliwością podrożenia u nas 
tego towaru i tak już bardzo drogiego.

Ulepszony aparat do konserwacji mleka. Apte­
karzowi Hofinsowi w Duisburgu w Niemczech 
udało się skonstruować spe< jalny aparat, w 1 tórym 
dzięki zastoso waniu prasy i temperatury 8- -10 
stopni poniżej zera, można przechowywać mleko 
kilka miesięcy. Hofins przy współpracy profesora 
Riechtera Kiel ulepszył swój aparat tak, że mleko 
może być przechowywane w nowym aparacie, 
zwanym „Hoíms-tank“ i nie wymaga pasteryzo­
wania. Wynalazkiem tym, mającym wielkie zna­
czenie dla rolnictwa — zainteresowały się wszyst­
kie kraje (Chiny, Japonia, Ameryka Południowa). 
Ostatnio baw:ł w Duisburgu były minister do 
spraw żywnościowych we Włoszech senator Cres* 
pi, który z zadowoleniem stw’erdziî dobry smak 
mleka, przechowywanego przez 3 miesiące w apa­
racie „Hofins-tank".

Prasa sowiecka w 86 językach. Według urzędo­
wych danych ma być podobno w Rosji Sowieckiej 
wydawanych około 10.000 gazet, w różnych, bo aż 
86 językach. Ogólna cyfra wszystkich nakładów 
ma wynosić 37 milionów egzemplarzy. Prasa ;a 
ma jeden wspólny cel; propagandę komunizmu w 
święcie.
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Z Cieszyna i okolicy
Przed Świętem Chrystusa Króla. W ostatnią nie­

dzielę października cały świat katolicki obchodzi 
święto Chrystusa Króla, zaprowadzone przez Oj­
ca Iw. Piusa XI w roku 1925. Święto Chrystusa 
Króla jest równocześnie główną uroczystością Ak­
cji Katolickiej w Polsce, którą pracy swej nadajc 
co roku pewne hasło, (przyświecające przez cały 
rok pracy stowarzyszeń mężów, kobiet i młodzie­
ży. Tegoroczne hasło Akcji Katolickiej, które 
wchodzi w życie od święta Chrystusa Króla, brzmi: 
„Duch Chrystusowy w szkole i wychowaniu podsta 
wą odbudowy narodów“.Chrystus ma być głównym 
i najpiękniejszym wzorem wychowawcy. W nie­
dzielę 25 października oddać mamy należny hołd 
Chrystusov i Królowi, święto to uczcie, należy 
przede wszystkim przez udział we mszy sw. i mc 
dlitwy o pomyślny rozwój Akcji Katolickiej. 
Wszyscy katolicy, a zwłaszcza członkowie Akcji 
Katolickiej, winni wziąć udział w akademii para­
fialnej. Z okazji święta Chrystusa Króla wydał 
Naczelny Instytut Akcji Katolickiej w Poznaniu 
nalepki do dekorowania okien w cenie po 10 gr; 
nalepka tegoroczna przedstawia Chrystus: i. wśród 
dzieci, stanowić może miły obrazek na ścianę (do 
nabycia w Księgarni Dziedzictwa w Cieszynie). W 
wszystkich parafiach diecezji śląskiej odbędzie się 
w dniach od 19 do 25 października zbiórka ofiar 
na cele Akcji Katolickiej. Niech każdy kto może, 
złoży choć skromną ofiarę na rozszerzenie dzieła 
apostolstwa świeckich. A przede wszystkim módl - 
my się, by Chrystus zapanował w domach i szko­
łach naszych. On naszym Królem, On nasz Pan!

Program Święta Chrystusa Króla w Cieszynie. 
W czwartek 22 bm. i w piątek 23 'bm. o godz. 7 
wieczór odbędzie się w kościele parafialnym tabo- 
żeństwo różańcowe, kazanie i błogosławieństwo 
sakramentalne. W sobotę 24 bm. o godz. 6 wieczór 
różaniec, po czym wyruszy procesja ze świe .ami 
ulicami Legionów, Michejdy, Celesty na Górny 
Rynek, gdzie po przemówieniu nastąpi złożenie 
hołdu Chrystusowi Królowi pod 'gurą Zbawicie­
la. Powrót procesji do kościoła parafialnego przez 
ul. Szersznika i pi. Sobieskiego na ołogosław n- 
stwo sakramentalne. W niedzielę 25 bm. o godz.
9.30 uroczysta suma ku czci Chrystusa Króla. Po 
południu o godz. 5.30 uroczyste nieszpory i zakoń­
czenie uroczystości. Wszystkie organizacje katolic­
kie biorą udział w procesji i sumie ze sztandarami. 
,Przez całą niedzielę zbiórka na cele Akcji Kato­
lickiej. Uprasza się katolickich właścicieli domów i 
mieszkań przy ulicach, którymi przechodzić bę­
dzie procesja, o iluminowanie i przyozdobienie o- 
kien w czasie procesji.

Z Dyrekcji Państw. Gimn. im. A. Osuchowskie­
go w Cieszynie. W niedzielę 25 października < godz.
9.30 grono nauczycielskie udzielać będzie informa­
cji o postępach i zachowaniu się uczniów za ubie­
gły okres nauki.

Poradnia przeciwjaglicza została przeniesiona 
od 15 bm. z ambulatorium okulistycznego w Szpi­
talu Śląskim do gmachu Ubezpieczalni Społecznej 
i jest tam odtąd czynna w poniedziałki i piątki od 
godz. 15 do 16. Równocześnie przypomina się, że 
w Ubezpieczalni jest czynna w środy od 16 do 17 
Poradnia dla kobiet ciężarnych.

Na konkurs okien wystawowych w Cieszynie 
(30 X — 3 XI) wyznaczyła Elektrownia Okręgo­
wa nagrodę za najlepiej oświetlone okno wystawo­
we w formie sprzętu elektrycznego. Zgłoszenia 
przyjmuje Związek Kupców Śląska Ciesz, w Cie 
szynie, hotel Pod Jeleniem.

Polski Czerwony Krzyż, Oddział w Cieszynie 
wysłał w bieżącym roku na kolonię leczniczą do 
Rabki 50 dzieci, 31 dziewcząt i 19 chłopców. P. C.
K. na swój koszt umieścił w tej kolonii 32 dzieci, 
7 dzieci wysłała Rodzina Policyjna, 7 dzieci Ro­
dzina Urzędnicza, 2 dzieci jechało na koszt własny, 
a 2 za połowę kosztów. Kolonia dziewcząt bawi­
ła w Rabce od 2 do 30 lipca, zaś kolonia chłopców 
od 3 do 31 sierpnia. Picie solanki, leżakowanie, 
gimnastyka, zabawy w parku i spacery, należało do 
codziennych zajęć kolonii. Pogoda na ogół była 
dobra; zdrowie dzieciom sprzyjało, to też prze­
ciętnie na wadze przybywało ich około KO dkg do 
i.40 kg. Opieka lekarska i w tym roku był . bar­
dzo staranna. Kierownictwem kolonii zaopiekowa­
ła się jak dotąd ,p, Olga Stonawska.

Z cieszyńskiej Rady gminnej. Na posiedzeniu 
Rady gminnej w dniu 13 bm. wyprano dwóch 
_nężów zaufania do księgi gruntowej w osobach pp. 
Juraszka i inż. Brannego. Postanowiono kupno 
parceli wraz z budynkiem od pp. Petzoldowej i 
Keldorfowej za 35.000 zł. W powiedziano się za 

zamianą Zakładu Wychowawczego w Cieszynie na 
szkołę rzemieślniczą, przy czym miasto liczy się 
z tym, że będzie ponosiło pewne ciężary na utrzy­
manie tej szkoły. Postanowiono rozszerzenie sieci 
elektrycznej od ul. Błogockicj do strzelnicy mało­
kalibrowej PW. i WF. „pod Walką“ kosztem 1038 
zł. Miasto wybuduje na cmentarzu komunalnym 
10 grobowców we własnym zarządzie, przy czym 
oblicza się koszta grobowca podwójnego, na 470 
zł, pojedynczego na 320 zł; oprócz tego kosztuje 
miejsce na 40 lat dla podwójnego grobu 500 zł, dla 
pojedynczego 250 zł. Ulicę Liburnię oświetli się 
dodatkowo kosztem 630 zł. Fabryce czekolady 
„Delta“ wybuduje miasto kosztem 9000 zł maga­
zyn do pakowania przy podwyższeniu czynszu 
miesięcznego, z tym, że fabryka pokryje koszta bu­
dowy. W sprawie dzierżawcy zakładu kąpielowe­
go p. Hajduka przewodniczący wyjaśnia, że p. 
Hajduk zgodził się dobrowolnie na w ymówienie 
dzierżawy od 15 marca 1937 i opuszczenie mieszka­
nia z dniem 31 marca 1937 r., tak że konkurs na 
nową dzierżawę może być rozpisany i wyjaśnił, 
że p. Hajduk nie jest obywatelem czeskim i że od 
roku 1904 przynależy do miasta Cieszyna. y.

Z sali sądowej. W dniu 1 czerwca br. odbywała 
się w gospodzie Pieczonkowej w Marklowicach ped 
Cieszynem zabawa taneczna, w której wziął także 
udział uchodźca z Czechosłowacji, b. portier „Po­
lonii“ z Cz. Cieszyna Kotrubcryk z dwom., kole­
gami. W czasie zabawy doszło do gwałtownej 
sprzeczki pomiędzy Kotrubczykiem i 20-letnim pa­
robkiem Pawłem Cyconiem, w trakcie której ten 
ostatni zatopił nóż w ipiera Kotrubczyka. Odwie­
ziony do szpitala zmarł Kotrubczyk po kilku 
dniach. Epilog tej krwawej awantury rozegrał się 
onegdaj przed sądem okręgowym w Cieszynie, 1 tó­
ry zasądził zabójcę Cyconia na 3 lata ciężkiego 
więzienia.

Zamiast wieńca na trumnę sp. dyr. dr Jozera 
Buzka, współzałożyciela i członka nonorowego 
„Znicza“, wpłaciło Stowarzyszenie Studentów ze 
Śląska „Znicz“ kwotę 10 zł na Macierz Szkolną w 
Czechosłowacji.

Zmiany w szkolnictwie. Z dniem 15 bm. objął 
kierownictwo szkoły powszechnej nr 1 im. Konar­
skiego w Cieszynie p. Teofil Skrzypek, były 
inspektor szkolny w Tarnowskie! Górach. Do­
tychczasowy p. o. kierownik szkoły p. Karol Bił- 
ko powraca na dawne swoje stanowisko nauczycie­
la w szkole powszechnej im. Hassewicza.

Śmiertelny upadek z da :hu. Dnia 7 bm. w czasie 
pracy przy naprawie dachu przy u’ Hocnheiscra 
23-letni czeladnik blacharski Leon Wlach z Bobr­
ku spad! z dachu jednopiętrowego budynku na 
bruk, doznając złamania praw v j ręki, pęknięcia 
czaszki i obrażeń wewnętrznych. Pr ewieziony do 
Śląskiego Szpitala, zmarł w dniu 11 bm.

Z Kończyc Wielkich. (Proces.) Przygoda te­
gorocznego dnia poboru rekruta rozpatrywana 

będzie przed sądem w Cieszynie, na którą to roz­
prawę powołano wielką ilość świadków. Adwoka­
ci, szczególnie żydzi, cieszą się wzięciem. Przecież 
i oni chcą żyć!

Z Krasnej. (Kradzieże.) W ostatnich tygod­
niach jest zaniepokojona nasza gminą i okolica 
kradzieżą krów. Skradzione naprzód krowę u nie­
jakiego Gruszczyka, która była własnością i zezni- 
ka Guziura z Cieszyna, potem skradziono krowę 
u rolnika Józefa Bilki, a w ubiegłym tygodniu kro­
wę u rolnika Franciszka Gawłowskiego. Jak stwier­
dzono, jedna ze skradzionych krów została zapro­
wadzona aż do Międzyrzecza, gdzie ślady znikły

Z Pogórza. (Podziękowanie.) Kierow­
nictwo tut. Oddziału Katol. Stów. Młodzieży 
Żeńskiej składa tą drogą najserdeczniejsze podzię­
kowanie wszystkim Szan. Paniom z patronatu, 
jakoteż Szan. Członkom sądu konkursowego zl 
łaskawą pomoc przy urządzeniu wystawy i zaba­
wy kiermaszowej w dniu 4 października. Dzięku­
jemy również serdecznie wszystkim interesującym 
się naszą pracą z miejsca i okolicy za tak liczne 
zwiedzenie wystawy.

Z Bielska i okolicy
Z Państw. Szkoły Przemysłowej w Bielsku. Wpi­

sy i egzamin wstępny na kurs 1 szkoły mistrzów 
budowlanych odbędą się dnia 3 listopada o godz. 
8 rano w tut. Zakładzie. Również na kurs 3 szkojy 
mistrzów budowlanych odbędą się wpisy 
dniu._______________ _________________

KUPIĘ KASĘ OGNIOTRWAŁA mniejszą, 
może być starsza. Zgłoszenia do Adm. „Gwiazdki 
Ciesz.“__________________ _______________ .__

Drukarnia „Dziedzictwa“ w Cieszynie
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Z Czeskiego Śląska..

Wesoły kącik
Pr;

“ty

ta

■tej 
Prz 
vo]

?>e

Pewien urzędnik kasy chciał w towarzystw* 
zadrwić z księży i powiada, że już między aj >o 
łami był niewierny Tomasz, zdrajca Jud isz i*'

A jeden z księży na to odpowiedział: —■ 
nie! Judasz z początku był poczciwy, dopiero JE 
mu Pan Jezus kasę powierzył, stał się łottert1 
zdrajcą!

Higiena wiejska.
— Co wy robicie, gospodarzu, tać to niezy* 

wo trzymać zwierzęta w jednej izbie z ludźmi-
— E, proszę wielmożnej pani, bogać tam p 

zdrowo, jeszcze mi żadne bydlątko nie zach° 
wało.

«te
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Wyrok w procesie Bocka. Dnia 9 bm. przed są­
dem okręgowym w Mor. Ostrawie odbył się dalszy 
ciąg procesu t. zw. „polskich terrorystów“ Bocka 
i towarzyszy. Na samym wstępie prokurator o 
świadczył, że cofa oskarżenie oparte na podstawie 
par. 2 ustawy o ochronie republiki, a askai. > 
tylko o gwałt publiczny i uszkodzenie obcego K 
jątku. Wszelkie podłoża polityczne zostały rornic7 
wycofane. W wyniku rozprawy zapad! wyrok, 
podstawie którego osk. Bocek został skazany na _ 
miesięcy więzienia obostrzonego 1 postem w m*e 
siącu, Kiszą na 3 miesiące więzienia i 400 Kl 
grzywny, Gemza na 11 miesięcy więzienia obo 
strzonego 1 postem miesięcznie, Latocha na 6 ty 
godni więzienia, obostrzonego postem każdych 
dni. Prokurator zapowiedział odwołanie z pow£>du 
niskiego wymiaru kary. Sąd zaliczył wszystkim 0 
skarżonym areszt śledczy od 21 stycznia br., tak 
że Kiszą i Latocha wypuszczeni zostali natyęm 
miast z więzienia, wobec tego, że odcierpieli JuZ 
swą karę. . ..

Interpelacje posła dra Wolfa. Przedstawię16 
ludności polskiej w parlamencie czeskosłowackii?; 
poseł dr Leon Wolf, wniósł w czasie obecnej $e '* 
dwie interpelacje w sprawie konfiskaty „Dziem 
ka Polskiego“ oraz interpelację w sprawie zabici 
14-letniego dziecka polskiego przez czeskie/ 
strażnika granicznego Dostalka.

Z Gnojnika. (Zgon.) Dnia 11 bm. zmarła111 
taj współwłaścicielka dóbr gnojnicl ich baronů^’3, 
Bess-Chrostin w wieku 72 lat. Zwłoki jej pochod 
no w grobowcu familijnym.

Wydawca: Komitet Wydawniczy
Redaktor odpowiedzialny: Rudolf

Z Jabłonkowa. (Z g o n.) Dnia 6 bm. zmarł 111 
ś.r p. Filip J e s c h, emer. kierownik szkoły, PrzC 
żywszy lat 78. Przez 41 lat spełniał funkcje kief°ę 
wnika szkoły w Jabłonkowie-Piosecznej. Po PrZ^ 
wrocie był przez kilka lat komisarzem rządowy“ 
miasta Jabłonkowa.
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Piśmiennictwo
Kalendarzyk KSM2 i KSMM 1936-37. Str. | 

Cena 35 gr. Poznań 1936. „Ostoja“. Nowy K d6 
darzyk KSMŻ i KSMM ukazał się w tym saI11-gjt 
formacie co zeszłoroczny. Ujęcie zasadnicze J 
podobne, t. j. kalendarzyk obejmuje kalend n* H 
miesięczne od września 1936 do grudnia 19. 
oraz kalendarium tygodniowe na ten sam 0 ,i 
czasu z rubrykami do zapisywania terminów zaj^ 
Podobne są też rubryki do zapisków praktyk 
osobistych i organizacyjnych, z dodanie.« 
nowych tablic. Odmienna jest natomiast stiona 
owa. Mamy więc szereg nowych wskazań i in 
macji, dużo wiadomości historycznych, złotych y 
śli itp. Nowością jest też pouczający i mterei ■ 
konkurs. Kalendarzyk ten jest ważną pomocą ß. 
członków organizacji tak zt (względu, na wad^. . 
ści, jakie przynosi, jak i dzięki rubrykom, uła i 
jącym systematyczne prowadzenie notatek.

Z. Sierska, Eugenia Bonnefois, apostołkar 
kowców i jarmarczników. Katowice 1936. 1
dem Księgarni i Drukarni Katolickiej, str. ’ < i/ 
egz. 50 gr. Autorka powyższej broszury sh - i - ( 
rodzaju swobodnej pogawędki, napisanej 
zajmująco, losy Eugenii Bonnefois,, córki cyrk 
od wczesnego dzieciństwa a'- do śmierci, )CJ ^1» 
stolską działalność i zorganizowaną a^c.^- cl 
kształcenia wychowania i uświęcenia dziec 
kowców i kramarzy. Lektura może zagrzac 
wczęta i niewiasty do podobnej apostols! J 1 
koło dusz pogrążonych w ich otoczeniu i sr 
sku. Nadaje się bardzo do bibliotek związ». . 
biet katol. i stowarzyszeń młodzieży zen^.x^
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Czasopismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie
W Policet 

dorocznie . . . 10'— zł 
kwartalnie . . . 2-50 zł 
"Umer pojedynczy 15 gr

Wychodzi we wtorek i piąte.<
Adres Redakcji 1 AJministraq": Cieizyn, ul. Pokoju 6, I p. — Konto Pocztowej Kasy Oszczęd­

ności w Warszawie nr. 180.029. — Ogłoszenia po 1.50 zł za wiersz garmondowy

W Czechosłowacji!
całorocznie .... 60 Kč 
kwartalnie . . . . 15 Ki 
numer pojedynczy 80 h.

wodnik 89 — __  _ W Cieszynie, piątek, 23 października 1936 r. Nr 83

Zwycięstwo wojsk narodowych coraz bliższe
30 KM PRZED MADRYTEM

Wojska powstańcze przybliżyły się do Madry- 
1 już na odległość 30 km. Samoloty ich bombardo- 

*afy stolicę, przy czym poważnie ucierpiały ko­
mary wojsk rządowych.

■ Madryt żyje już całkowicie pod znakiem o- 
b|SŻenia. Uwidocznia się to przede wszystkim w 

Ikiego rodzaju ograniczeniach wolności oso- 
ilstej obywateli. Daje się też silnie we znaki 
,rak artykułów pierwszej potrzeby. Przystąpiono 

nowych aresztowań osób podejrzanych o współ- 
^ałanie czy też sprzyjanie powstańcom. W ciągu 

patních dni aresztowano ponad 2 tysiące ludzi, 
więzieniach madryckich oraz domach zamienio- 

tych na areszty, znajduje się ponad 8 tysięcy wię- 
^'ów i zakładników. Los ich jest rozpaczliwy, 
»nyż wobec braku żywności skazani są oni niemal 
5a śmierć głodową.

• Krążą pogłoski, że rząd czerwony zamierza 
•^enieść swą siedzibę do Barcelony.

OVIEDO UWOLNIONE
Wojskom narodowym udało się w dniu 17 bm. 

Rolnic ' ni'asto Oviedo, stolicę prowincji Asturii,
* Północnej Hiszpanii, które — drugi Alkazar — 
\ trzech miesięcy stawiało bohaterski opór oble- 
aJ^cym je siłom rządowej milicji czerwonej.

Płk. Alonso, dowódca oddziałów powstań- 
^Vch, które pierwsze przybyły z odsieczą do Ovie- 

°> oświadczył przedstawicielom prasy: „Przed na- 
?ymi pozycjami leży góra ciał milicji czerwonej. 
s° egło 5000, a może i więcej milicjantów. W o- 
tatnich walkach zdobyliśmy ogromną ilość sprzę- 
1^.Wojennego, moździerzy i granatów ręcznych. 

Kkszość z nich jest wj robu sowieci iego z 1936 r°ku.« 

Obrońca Oviedo, gen. Aranda, przyjął w dniu 
19 bm. pierwszych dziennikarzy, przybyłych do 
miasta. Generał oświadczył, że z ogólnej liczby 77 
oficerów, którzy byli pod jego rozkazami poczy­
nając od dnia 18 lipca, 55 padło na polu walki lub 
odniosło rany. Spośród 2600 żołnierzy i ochotni­
ków było 40Ü zabitych i z górą 1000 rannych.

MĘCZEŃSKA ŚMIERĆ 2 BISKUPÓW
Prasa podaje szczegóły okrutnego zamordo­

wania biskupów Almerii i Guadixu przez hordy 
czerwonych.

Biskup Guadixu znajdował się na okręcie 
więziennym, gdzie musiał zamiatać pokład. Straż­
nicy więzienni usiłowali znęcaniem się nad bisku­
pem zmusić go do bluźnierstw. W końcu wysadzo­
no biskupa na ląd i wobec wielkiego tłumu rozstrze­
lano go, a jego ciało spalono.

I Podobnego męczeństwa doznał sędziwy biskup 
Almerii na innym okręcie wię: iennym. Także i te­
go biskupa wysadzono w końcu na ląd. W oto­
czeniu komunistek i szydzących milicjantów za­
prowadzono biskupa przez miasto na miejsce stra­
cenia. Tam zamordowana biskupa niezliczonymi 
pchnięciami noża. Jego ciało zmasakrowano i po­
deptano aż do całkowitego zniekształcenia. W 
końcu oblano ciało benzyną i spalono. W Almerii 
popełniono dużo podobnych mordów na osobach 
o przekonaniach prawicowych.
PREMIER CABALLERO NACZELNYM WODZEM 

CZERWONEJ ARMII
Madrycka „Gaceta Official" opublikowała za­

rządzenie ministerstwa wojny, mocą którego pre­
mier Largo Caballero mianowany został naczelnym 
wodzem wszystkich sił zbrojnych.

Walka z drożyzną i spekulacja.
(ZA PODBIJANIE CEN — DO BEREZY.)

j Premier gen. Sławoj-Skladkowski wydał w 
arakterze ministra spraw wewnętrznych do wo- 
1‘ dów i starostów następujący okólnik w spra- 
le walki z drożyzną:

»Dobroczynna dla całości gospodarstwa spo- 
pfCZt>ego zwyżka cen zboża wykorzystana została 

elementy spekulacyjne jako pretekst do wy- 
. ’ania niczym nieuzasadnionej fali drożyzny. 
L^al wszystkich artykułów powszedn. użytku, 
ijłd przystępuje z energią do walki ze spekulacją 
v zywa do pomocy cal. społeczeństwo. Krótko- 

LPod°CZni> egoistyczni wyzyskiwacze ogółu przez 
Jj^yższame cen artykułów pierwszej potrzeby, 
jjRwanie posiadanego towaru i szerzenie niepoko-

Ý* 1 Pogłosek o mającej jakoby nastąpić zwyżce 
* "^dą karani bezlitośnie. Rozbijają oni wzajem- 

i)j ^ufanie obywateli państwa i dają podłoże do 
(C^ności i niezadowolenia. Dla tego też zarzą- 

iHj, .1) Wszyscy pp. wojewodowie, prezydenci 
Lst i starostowie oraz podległy im personel po- 

aż do odwołania przynajmniej 1 godzinę 
^3* dziennie na osobistą kontrolę cen artykułów 
tff s?echnego użytku i akcję walki z drożyzną w 
i 2) Wszystkie władze administracji ogólnej 

,«]((.• wgłe im organy wzmocnią prowadzoną już 
Walki z drożyzną, opierając się na obowią- 

^cyeh w tej mierze przepisach prawnych i za- 
lyjpeniach. 3) Nazwiska winnych spekulacji mają 

głoszone w dziennikach dla napiętnowania

Zniesienie sądów przysięgłych? Prasa przynosi 
wiadomość, że Ministerstwo Sprawiedliwości za­
mierza wystąpić z projektem zniesienia sądów 
Przysięgłych na obszarze byłego zaboru austriac- 

iego. Zniesienie sądów przysięgłych w Małopolsce
i na Śląsku Cieszyńskim uzasadnia się konieczno­
ścią ujednostajnienia sądownictwa karnego w Pol 
sce.

Udusiła się ziemniakiem. 51-letnia Anna Kupisz 
w Łodzi, gotując kartofle, połknęła jeden tak nie­
szczęśliwie, że zmarła wskutek uduszenia, zanim 
przybyło pogotowie z lekarzem.

ich jako szkodników społecznych. 4) Wszelkiego 
rodzaju ulgi i pobłażliwości natury administracyj­
nej, sanitarnej itd. winny być wstrzymane w sto­
sunku do wszystkich prze dsiębiorstw i nieruchomo­
ści, będących własnością lub w posiadaniu osób 
winnych spekulacji, aż do zamknięcia tych przed­
siębiorstw włącznie. 5) W ciągu tygodnia, t. j. do 
26 października rb., a w razie potrzeby i wcześniej, 
przedstawią mi pp. wojewodowie umotywowane 
wnioski na wysłanie szczególnie winnych do Bere- 
zy. Ostrzegam władze administracyjne, że ujemne 
wyniki w walce ze spekulacją i drożyzną uważać 
będę za dyskwalifikację z natychmiastowym wy­
ciągnięciem służbowych konsekwencji."

W poniedziałek 19 bm. między godz. 7 a 8 
rano premier gen. Składkowski zwiedził szereg hal 
targowych, sklepów spożywczych i składów wę­
gla w Warszawie, dla zbadania cen artykułów 
pierwszej potrzeby. Z powodu stwierdzenia braku 
cen w oknach wystawowych, a nawet braku cenni­
ków i w wielu wypadkach wyższych cenników od 
obowiązujących, względnie fałszywych oznaczeń 
cen produktów i nieporządków — zostali przenie­
sieni z Warszawy na prowincję starosta grodzki 
śródmiejsko-warszawski i kierownik XIII komisa­
riatu Policji Państwowej. Poza tym ukarani zostali 
zarządca bazaru przy pi. Trzech Krzyży za tole­
rowanie niechlujstwa grzywną w wysokości 500 zł 
oraz dozorcy tego bazaru za nieporządek i brud 

z tym, że jeden z nich został z miejsca osadzony w 
areszcie na przeciąg dni 14 za oczywiste wprowa­
dzanie władzy w błąd. W wyniku lustracji zostali 
ukarani w trybie karno-administracyjnym za brak 
cen na towarach, brak cenników względnie posia- 
dan e starych cenników z wyższymi canami 5 wła­
ścicieli jatek po 500 zł grzywny, właściciel piekarni 
grzywną w wysokości 500 zł, z zamianą na 14 dni 
aresztu, właściciel sklepu z mięsem grzywną wyso­
kości 600 zł, właściciel sklepu spożywczego grzy­
wną wysokości 500 zł, z zamianą na 2 tygodnie 
aresztu.

Gen. Rydz-Śmigły — marszałkiem
Dzienniki donoszą, że w przeddzień rocznicy 

mepodległości, t. j. w dniu 10 listopada br., P. Pre­
zydent Rzplitej ma nadać generalnemu inspektoro­
wi sił zbrojnych generałowi dywizji Edwardowi 
Śmigłemu-Rydzowi, godność marszałka Polski. 
Jednocześnie zaś inspektor armii, gen. dywizji Ka­
zimierz Sosnkowski, otrzymać ma stopień generała 
broni.

Wręczenie przez P. Prezydenta buławy mar­
szałkowskiej naczelnemu wodzowi ma odbyć się w 
sposób niezwykle uroczysty. Uroczystość ta odbę­
dzie się na Zaniku Królewskim. Buława marszał­
kowska dla naczelnego wodza — jak podaje „II. 
Kuryer Codz." — została już w lecie br. zamówio­
na przez Kancelarię Wojskową Prezydenta R. P. u 
jednego z najwybitniejszych snycerzy krakowskich. 
Ma ona kształt historycznych buław hetmańskich 
polskich i została sporządzona ze srebra. Ma dłu­
gość 45 cm. Na rękojeści ma litery: E. Ś. R. i jest 
dwukrotnie obwiedziona wężykiem generalskim. 
Głowicę wieńczy orzeł biały, zrywający się do lotu.

Należy zaznaczyć, że naczelny wódz gen. 
Ryd: -Śmigły jest obecnie generałem dywizji. Bez­
pośrednio wyższym stopniem jest stopień generała 
broni. W Polsce jest czterech generałów broni, ale 
w stanie spoczynku. Są to: gen. Józef Haller, gen, 
Dowbór-Muśnicki, gen. Szeptycki i gen. Żeligow­
ski.

Doniosła wizyta
Do Berlina przybył celem przeprowadzenia 

ważnych rozmów z członkami niemieckiego rządu 
włoski minister spraw zagranicznych hr. Ciano. 
Hiabia Ciano, zięć Mussol.niego i najmłodszy mi­
nister w Europie, odznaczył się szczególnym mę­
stwem podczas wojny w Abisynii, dowodząc jako 
kapitan-pilot słynną eskadrą lotniczą ,La Dispera- 
ta". Do wizyty kierownika włoskiej polityki za­
granicznej w stolicy Niemiec przywiązują w świę­
cie politycznym wielkie znaczenie.

Drobne wiadomości

I
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NA ŚWIĘTO CHRYSTUSA KRÓLA
Kiedy bluźniercze pióro filozofa niemieckie­

go Nietzschego jadem i wyrafinowaną złośliwością 
obrzucało moralność chrześcijańską i zapowiadał« 
że „Bóg umarł, niechże za naszą wolą nadczło- 
wiek teraz żyje“ — słowa te z szatańskim uśmie­
chem powtarzał oświecony liberalizm, chlubiąc się 
tym, że zdetronizował Boga w społeczeństwie. Po­
tem przyszły rewolucje jedna j>o drugiej, wojna 
światowa i znowu rewolucje, świat przestał się 
śmiać, ale Bóg pozostał obcym dla społeczności 
ludzkiej. Technika, ekonomia miały rzekomo wy­
starczyć dla szczęścia ludzkości; w biurach, zakła­
dach przemysłowych, a nawet i w szkołach krzyż 
był rzadkością, modlitwa była co najwyżej formal­
nością, z którą trzeba było się liczyć w pewnych 
wypadkach, boć przecież choćby „najpiękniejszymi 
cytatami z Pisma św. nie zbuduje się kolei, nie po­
pchnie się naprzód gospodarki narodowej“. Wy­
twórczość społeczną wysuń ęto na czoło, jak gdyby 
ona jedna decydowała o dobrobycie, jak gdyby bo­
gactwo narodowe było równoznaczne z ogólnym 
dobrobytem.

Tymczasem zapomniano o naczelnej zasadzie 
panującej w świecie wartości, a mianowicie, że war­
tości wyższe są czynnikiem jednoczącym ludzi i że 
ta siła jednocząca o >iąga najwyższy stopień w war­
tościach najwyższych, a więc w wartościach i do­
brach religii. Wartości czysto życiowe powodują 
raczej wzajemne odosobnienie, odgraniczenie ludzi, 
wartości zaś czysto materialne dzielą, rozrywają, 
rozsadzają wyższe wspólnoty. Gdzie chodzi o pie­
niądze, tam usta je wszelka uprzejmość, a doświad­
czenie uczy, że najczęściej dobra materialne, pie­
niądz, był tym czynnikiem, który spokojne i zgod­
ne rodziny powaśnił; procesy o spadek mogą służyć 
jako typowy przykład powikłań i nienawiści, wy­
wołanych jedynie kwestią materialną. Nikt też 
nie może zaprzeczyć, że ostateczną przyczyną kwe 
stii socjalnej w zachodnich krajkch chrześcijań­
skich, które przecież winny tworzyć jedną rodzinę 
bożą, jest walka i spór o dobra ziemi. Bóg i oparta 
o Boga sprawiedliwość i miłość obce są narodom, 
nie przenikają życia i działania ludzkiego, nie 
wchodzą w rachubę w stosunkach międzynarodo­
wych. Wszelkie zaś dobra, jakie stwarza praca i te­
chnika, rozdzierają i kłócą między sobą ludzi, jeśli 
praca rozdział dóbr nie dokonywa się w atmosfe­
rze bojaźni Bożej, odpowiedzialności przed Bo­
giem, przy respektowaniu wartości wiecznych. 
Wprawdzie ludzie muszą pracować wspólnie i 
wspólnota pracy łączy ich w pewnej mierze, lecz 
raczej zewnętrznie; bez Boga pracują wspólnie jak 
gdyby żelaznymi łańcuchami związani, jeden pa­

trzy z zawiścią na drugiego i na jego zarobek, ka­
żdy' uważa się za pokrzywdzonego, a im więcej są 
złączeni we wspólnej pracy, tym więcej rośnie za­
wiść, walka, a sama praca staje się piekłem na zie­
mi. Stąd słusznie powiedział jeden z uczonych euro­
pejskiej sławy na kongresie socjologów i ekonomi­
stów: „Kwestia socjalna bez wiary w Boga nie mo­
że być rozwiązana, bo bez tej wiary społeczność 
ludzka będzie wzajemnie pożerać się w nieustan­
nych walkach klasowych“. Może nie wszystkim 
uczestnikom kongresu podobało się to zdanie, ale 
nikt nie odważył się postawić sprzeciwu, chociaż 
wielu było między nimi, którzy ongiś powtarzali, 
że Bóg już umarł.

I tak być musi, bo Bóg nie jest urojeniem i 
złudzeniem, ale rzeczywistością, z którą musi się 
liczyć i ekonomia. Bo jeśli jej ostateczny cel i sens 
nie oprze się o Boga, będzie zawsze materiałem 
wybuchowym i czynnikiem rozkładu. I nic ma in­
nej rzeczywistości, któraby ujarzmiła rozkładową 
i wybuchową siłę pierwiastka materialnego prócz 
Boga i nie ma ideału, któryby mógł zastąpić Boga, 
ani narodowość, ani wspólność pochodzenia, języ­
ka, kultury, ani liberalizm, ani socjalizm ze swą 
mrzonką o szczęściu doczesnym ludzi, oparty na 
fałszywych przesłankach, nie zdołają rozwiązać 
kwestii społecznej, co zresztą aż nadto wyraźnie 
wykazało ich chwilowe władztwo w społeczeństwie 
ludzkim.

Liberalizm społeczny burzy i leę społeczeństwa 
jako moralnego organizmu, którego życiowym 
tchem jest Bóg, a najistotniejszym węzłem — węzeł 
moralny, a natomiast ujmuje społeczeństwo jako 
szereg atomów, t. j. jednostek, które tylko własny 
interes mają na oku. Stąd interesy jednostek i in­
teresy klasowe rozrzucają jednostki i klasy spo­
łeczne, wiodą zawrotny taniec, którego końcem jest 
■zamieszanie, anarchia, i ustawiczna rewolucja.

Punktem wyjścia dla rozwiązania zagadnienia 
współżycia ludzi i narodów musi być poznanie 
prawdziwej natury ludzkiej i jej ostatecznego celu; 
rozum ludzki nie może objąć całokształtu człowie­
ka, bo nie sięga sfery nadprzyrodzonej, dlatego 
musi oprzeć się na nauce objawionej, na praw­
dach chrześcijańskiej religii, któia potwierdza i u- 
macnia wyniki badań zdrowego rozumu, a nadto 
uzupełni« je nowymi prawdami, których rozum 
sam odkryć nie może. Na takim dopiero fundamen­
talnym i gruntownym poznaniu oparte prawidła 
współżycia mogą jedynie przynieść dobrobyt i za­
pewnić względną szczęśliwość. Drogi oczywiście 
do rozwiązania kwestii socjalnej są rozmaite, jed­
ne więcej, drugie mniej wypróbowane, religia u h 

Jura I JónelL
Jura: Słyszołeś tych trzóch pejsoczy, jak ze 

sobą rzegotali?
J óne k: Tociech słyszoł, jo tych trzóch kafa- 

bli znom, to są haubtcyguni, gor ten jeden w kaf­
tanie z ryszawą brodą i kręconymi huśtaczkami na 
wszy, to je miglanc nad miglancr ten już mo nie­
jednego kupca i gazdę na sumieniu, wystawił im 
weksle, ni mogli wypłacić akurat na termin i poszli 
na kafki. A’e pod na tych kaftaniorzy strach na 
mu duszy... cosi rontem rządzili o nejwyższym mi­
ni trze.

Jura: Ńie dziwota, dyć oto w pendziałek 
wczas rano o pół ósmej jak jeszcze wielcy panowie 
kie kiesi hola po północy idą do legiera, charczą 
pod pierzyną, fojt nad ministrami poszeł we war­
szawie na torg na iszpekcyj i zrobił tam teremte- 
te. Możesz se myśleć, jaki piznył strach na tych 
cygonów i paskarzy, co przy każdej przyleżytości 
żyną wszycki prajzy do góry. Ja tuż ten pon sie 
pytol wszyckicn co przedowali: kany mocie wypi­
sane ceny za towor? Nie było. Chcieli sie wymigać. 
Marne wołani. Na fleku dychtyrowoł: szternost 
dni harestu i pięć stówek sztrofu. Poszeł dali ku 
drugimu, trzecimu, sztwui temu tych przedowa^zy, 
tu szpinu i kramu aż hruza — buch tydzień hóla 
i sześć stówek sztrofu i tak dali.

Jónek: Ja tuż skyrz tego ten żyd, co dycki 
obzajtuje po targu, tak zaczon kręcić ty luki, rze- 
cy : hast gehert icik, der sławoj fersztet kajn szpas, 
er szpert den sztikgold fon inscre lajt in warszoł 
ins kriminal, aj waj, ja ten wyrchni pon tiere to 
naozaist i zawiero naszych do hóiu, po< zebu jemy 
se dacz pozór, bo szedziecz w kozie to nima mks 
angenems. A jo wczora prztdoł mój towor, prawi 
blazcnduft, o 10 groszy na kilu droży, niż patrzyło 

— aj waj, doj, doj, aj doj, aby z tego nie był jaki 
gzeres...

Jura: A ten trzeci prawi: got ibei di weit, 
haste gehert, że inszych fon insere lajt chczeli po­
słać nach bereza?... Ćhajrem... tam nie dają koszer 
flasz, tam je wszycko tref, a trzeia robicz... a do­
stanie po zadku, aj waj,- Jo też słyszoł, że snoci 
ten wyrchni minister nakozoł, że przy przędą ju 
musi być czystota, żoden nie śmie ciągnyć więcej 
na prajzach niż podychtyrują z hetmaństwio, a 
wszędy muszą być podane doskumentne ceny za 
towor na grosz, jak by się gdo opowożył chcieć wię­
cej, wio do berezy... mary ja pociesz!

Jónek: My chłop1’ nigdy nie przeciągomy 
cen, choć nieroz nie dwa do naszej proce dopłaco- 
my, dyby tak jeny na wszycki towary' wydali tal i 
prajskurant, toby było dobrze, nie jeny na obili, ma 
sło i takowe, ale też na towor, co go wyrobiają 
werki i fabryki, co go trzeja tak jak chlebiczka, 
na ten przykłod zielazo i ty' roztomańte norychta, 
co nom ich potrzeja w gospodarstwie, sztofy na o- 
bleczy, skóre na charboły, płótno na koszule i ga­
cie, ja to prawo. Ale cóż? K;eregoci, jednego, dru- 
giigo, mienszygo boroka capną, a sta. i tysiące mi- 
glanców, co są wszyckimi maściami mazani i drą 
skóre, na to ńima żałoby ani hapelacyje, bo taki 
hycel sie wymigo.

jagi — by li katolikami, potem sie kapkę zaCZfr|,ni- 
nili, kikutowcy sie im uzdali, potem sie zazie . 
li, bo trufali, że tam — z tej strony cosi kap 
naroz sie zbebecili, bo im obiecowah złote 
co teraz szpekulyrują? 0

Jura: Prawi: wiesz ty jura, bedzie ł^j. 
konjunktura, jak nas jeny bedzie moc, wszyć/ 
zemy przez dzień i noc pod wielkucny ciepły K
i poszeł... u

Jónek: Hm, joch je głupi na całą fi 
rzecz... Jo już nie będę ani chcioł w y skumać, C'jr 
wszycko obnoszo. Świńczyk dycki by: chytry 
starych liszek. Ja chcę cie upozornić, wac 
dobrze, aż wom kiedy w nocy pore kąsków sP 
nie wykludzą mie nic tobie nic z chl^wr! , jj

J u r a: Ja słyszołech, że oto tentam ty^1C^rc' 
cysi gałgani ukradli w nocy w krosnej wsi 
wy... to je opowoga... trzeja bedzie wachowa ' 
tego barabstwa, tych bisagów sie smyko, te ’ po 
hruza... Przydzie taki łazęga przez dzień hiby^. 
pytaniu, przezdrze se wszycko doskumentm-’ .Te. 
re sie większo banda i po północy wio na złoir 
Psu chynie kąsek jaki zdechliny abo kość K ^Je- 
owiąże nogi słomom i wykłudzi po cichutku z 
wa i hladej wiatru w polu, a zabitej krowy 
w pajcie.

Jónek: No to przypaduje cały nu n. 
wachować, boby człowiek przyszeł o wszyst^^j 
tek jak pies o chwost... Aha, coch jeszcze 
rźyc. Synku pamiętej, w sobotę wieczór o 
je procesyja z farnigo kościoła na drzewiany pit­
ku figurze Pana Jezusa, tuż sie odstow! A 
dziele je sławno odprawa na farze. niu>

Jura: Dyć ech był w niedziele na 
to wiem co sie patrzy. Pójdemy z chałup) 
zustanie jeny pogonicz i szwagrów o. Dy f 
wszycy katolicy z parafije przyszli, aby 
Krystusa Króla.

Jura: Dyć tak. Uwidzemy, co z tego wyni­
knie. Potkołech oto naszego kamrata świńczyka. 
Prawi mi: teraz n;e wiem, co robić... jodech po te­
raz z roztomańtych misek, naostatku groch z ka­
pustą, mom już dość jałowej sławy, teraz wlezę 
pod koc, to se zaś przez kiery czas moi tare 
kości wygrzeję i cosi sprofityruję, możne skądsi co­
si mało wiela kapnie, jeden musi iść z postępem, 
nie tak jako ty i jónek, man mus politisz zajn.

Jónek: Jo te6o synku nie rozumiem. Tela 
wiem, że kamrat jak mocka ludzi, kierzy jeny dba­
li o swoją kapse i wańtuch, 'pochodzili od magi do

nie wskazuje, bo to leży poza sferą jej celu i zada­
nia, ale wiecznie przypomina, że każda droga - 
mo Boga czy przeciw Bogu chybi celu i 'Og*?bl 
tylko niedomagania społeczne. Bóg nie umarł, Je® 
żyje, a na< zelne zasady i filary wszelkiej wspolno- 
ty: sprawiedliwość i miłość bliźniego wypływaJ3 z 
moralnego porządku świata, z idei Boga i wiary 
Stworzenie i Odkupienie przez Boga.

Dziś w szczególności, nie po raz pierwsz) zre 
sztą, wybiła godzina chrześcijaństwa. Musi i}a ' ł 
pić zmazanie błędów przeszłości, muszą stać się zï 
wotnymi siły chrześcijaństwa, bo tylko dwie hiæ 
źliwości stają przed nami: ewolucja lub rewolucją 
t. zn. albo jeszcze raz w starzejącym się Zachodzą 
okaże się uzdrawiająca moc chrześcijaństwa, oczy 
wiście, gdy pokolenia obecne i przyszłe z 
będą czerpać swe siły, gdy Chrystus będzie zr . 
królował w społeczeństwie i przenikał wszel 3 
rzeczywistość, albo też chrześcijański Zacho K’* 
wić się będzie w coraz to nowych rewolucjach 
do zupełnej katastrofy. Czerwony znak ostrzega^ 
czy płonie już od kilkunastu lat na Wschodzie.

Ks. Oi Zygmunt Kozubski 
profesor Lmiw. J. P.

Drobne wiadomości
Żydówka ukarana za obrazę narodu polskiej 

Żydówka Cywia Asterblum, studentka i żona a 
wokata w Warszawie skazana została za obrazę* 
rodu polskiego (użyła pod adresem studentów P° 
skich słów „polskie bydło“) na 2 miesiące u 
względnego aresztu.

Ziemia za podatki. W Dzienniku Ustaw ogło^z* 
ne zostało rozporządzenie, w myśl którego nl,er5, 
chomości (a więc i grunty), obciążone zaległość* 
mi podatkowymi i daninami publicznymi, tak Pa 
stwowymi, jak i samorządowymi, z tytułu P" 
czek udzielonych przez państwo, banki państwo 
lub instytucje kredytu długoterminowego, 
przejmowane na własność państwa. Postępowy 
celem przejęcia gruntów może być wszczęte, JeZ. 
należność nie została uiszczona w ciągu 12 m>e 
cy po terminie płatności. Na podstawie tego r 
porządzenia, jeżeli obszarnicy nie będą chcieh . 
mogli spłacać podatki i pożyczki, rząd będzie h* 1 
zastosować środek nacisku, zabrać im ziemię J { 
parcelować między chłopów.

Ujemne skutki dewaluacji franka. Donoszę z 
cji, iż ujemne skutki dewaluacji franka, *w tor 
zwyżki cen artykułów pierwszej potrzeby, 
już odczuć uboższej ludności. Również w Szwaj 
rii ceny idą w górę.
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Zastępcza służba wojskowa
W najbliższych dniach ogłoszony ma zostać 

dekret Prezydenta R. P. o zastępczej służbie woj­
skowej dla nadkontyngentowych, którzy dotych­
czas płacili t. zw. podatek wojskowy.

. Służba ta obejmie wszystkich, którzy przenie­
sieni zostali do rezerwy jako „nadkontyngentowi“. 
Powołanie odbywać się będzie przez pięć lat, przy 
^ym każdy będzie obowiązany odrobić bezpłatnie 
6 dni co roku, czyli w sumie 30 dni pracy, które bę­
dą odszkodowaniem za dotychczasowy podatek 
w°jskowy. Mężczyźni, którzy zaliczeni zostali do 
eezerwy jako nadkontyngentowi, rozpoczną odby­
wanie 6-dniowej służby zastępczej pracy w roku,w 
którym ukończyli 25 lat, a ukończą odbywanie tej 
służby w 30 roku życia. Mężczyźni, którzy w ko­
misjach poborowych otrzymali z powodu defektów 
-tycznych kategorię „C“ (pospolite ruszenie z 
bronią lub kategorię „D“ (pospolite ruszenie bez 
br°ni), powołani będą po raz pierwszy do zastęp­
uj służby pracy z chwilą ukończenia 21 lat i u- 
kończą ją w wieku 26 lat. W tym samym okresie 
!Wego życia odsługiwać będą służbę zastępczą mę- 
2czyźni, zwolnieni od służby wojskowej z art. 62 
ustawy o powszechnym obowiązku wojskowym, tj. 
k Zw. jedyni żywiciele rodzin oraz ci, którzy odzie­
dziczyli gospodarstwa wiejskie, jeżeli nie przesłu- 
2yli w wojsku 5 miesięcy. Z racji posiadanego cen­
zusu naukowego powołanym nie będą przysługiwać 
zadne specjalne przywileje, przy czym jednak in- 
teligencja będzie w miarę możności zatrudniana 
Przy pracach specjalnych-Zasadniczo przydzielanie 
°dbywać się będzie według pewnej zdolności fi- 
zycznej oraz posiadanych kwalifikacji zawodo­
wych. Do zastępczej służby pracy powoływać bę­
dzie corocznie gmina, która również będzie pracą 

administrować oraz określać jej cele w ramach 
P* *anu  ogólnopaństwowego. Praca poświęcona bę- 
dzie celom wojskowym, związanym przede wszy-

Program Święta Chrystusa Króla w Cieszynie. 
W czwartek 22 bm. i w piątek 23 bm. o godz. 7 
wieczór odbędzie się w kościele parafialnym nabo­
żeństwo różańcowe, kazanie i błogosławieństwo 
sakramentalne. W sobotę 24 bm. o godz. 6 wieczór
różaniec, po czym wyruszy procesja ze świecami 
ulicami Legionów, Michejdy, Celesty na Górny 
Rynek, gdzie po przemówieniu nastąpi złożenie 
hołdu Chrystusowi Królowi pod figura Zbawicie­
la. Powrót procesji do kościoła parafialnego przez 
ul. Szersznika i pl. Sobieskiego na błogosławień­
stwo sakramentalne. W niedzielę 25 bm. o godz.
9.30 uroczysta suma ku czci Chrystusa Króla. Po 
południu o godz. 5.30 uroczyste nieszpory i zakoń­
czenie uroczystości. Wszystkie organizacje katolic­
kie biorą udział w procesji i sumie ze sztandarami. 
Przez całą niedzielę zbiórka na cele Akcji Kato­
lickiej. Uprasza się katolickich właścicieli domów i 
mieszkań przy ulicach, którymi przechodzić bę­
dzie procesja, o iluminowanie i przyozdobienie o- 
kien w czasie procesji.

Posiedzenie Wydziału gminnego miasta Cieszyna 
odbędzie się w poniedziałek 26 bm. o godz. 17.

Ustawowe ceny chleba i mąki. Na podstawie 
rozporządzenia wojewody śląskiego z dnia 8 IX 
1931 w sprawie zabezpieczenia podaży i regulowa­
nia cen przedmiotów powszechnego użytku staro­
sta cieszyński ustalił po zasiągnięciu opinii Komisji 
do badania i notowania cen, następujące ceny wy­
tyczne w detalu na niektóre przedmioty po­
wszechnego użytku: chleb (1 kg) z mąki żytniej do 
55 proc. 33 groszy, chleb z mąki żytniej ponad 55 
proc. 30 gr, chleb (2 kg) z mąki żytniej do 55 proc.

Nowa pisownia
PAUZA

Pauzy można używać w miejsce domyślnego 
ezłonu zdania. (Jeżeli w tym wypadku był potrzeb- 
ny z innych względów przecinek, opuszcza się 
|°-) Np.: Uczeni wspominali, ile uczyniła dla A- 
kademii, duchowni — ile dla chwały Bożej.

Pauzy można też używać przed to wprowa­
dzającym orzecznik (w miejsce domyślnego jest, 
,(0- Np.: Daktyle — to chleb pustyni.

Pauzę umieszcza się przed wyrażeniem, które 
djuiuje ogólnie to, co zostało poprzednio wyszcze­
gólnione. Np.: Odległe gwiazdy i mgławice, gó- 
ry niebosiężne i oceany, człowiek i bakterie — 
Czystko zbudowane jest z atomów.

. . Pauzy można używać po rozwiniętych sil- 
b,ej członach celem nawiązania do pierwotnego 
,?ku zdania. Np.: Stara skrzynia „truwła“, rze- 
, b)ona niegdyś, tak dawno, że czas starł barwę i 
anty wrębione — piętrzyła się na wierzchu fury.

Pauzy można też używać przed wyrazami nie­
spodziewanymi dla czytelnika celem zaznaczenia 
d^zwyklości, spotęgowania nastroju itp.

Dwu pauz używa się do wyodrębnienia wtrą- 
'i?nych członów dłuższych. Np.: Był potem — je- 

1 się nie mylę — oficerem rosyjskim.
W pauzy ujmuje się też wyrazy należące do 

y*?wiadania  autora (np. rzeki, zapytał, odpowie- 
^lał—) wplecione w mowę przytoczoną. Ponadto 
auzę umieszcza się na początku zaczynanych od 

.°Wych wierszy powiedzeń osób, których mowa 
est przytoczona. Np.:

h — Cóż mi zrobisz — zapytał — jeśli cię nie 
"dszczę?

WIELOKROPEK
Wielokropek oznacza przerywanie toku mo- 
Np.: Jaki tu kurz...! Taż odsapnąć nie moż- 

-•! ■— lamentowała jejmość.
.Wielokropka używa się ponadto przy cyto- 

i.aniu w miejsce opuszczonych wyrazów. Np. Ja- 
s:es stare słowa psalmu plątały się w myśli: „...Ty- 
3C lat przed oczyma Twymi jako dzień wczoraj- 
le» sdiną—“ (Czym innym jest wykropkowanie po- 

na użyciu w obrębie wyrazu kropek w miej 
bter, których czytelnik ma się domyślić.) 
Wielokropka można również używać w stylu 

4|^t0Dliwym przed wyrazami niespodziewanymi 
jjj czytelnika, dla zaznaczenia osłabienia nastro- 
Mr°Zczarowania, ironii, komizmu. Np.: Toż wo­
juj sądząc, że łaska nieba zsyła mu w porę kra- 
Pock Chleba, schylił się żwawo, lecz zawiedziony,

• bwycił w rękę... kołek od brony. (C. d. n.) 

I stkim z zadaniami obrony Państwa, a więc budo­
wie boisk sportowych, pływalni, strzelnic, zadrze­
wieniu dróg i osiedli, zalesianiu, budowie studzien, 
konserwacji dróg itp.

Dużej reorganizacji podlegną jednocześnie 
Junackie Hufce Pracy. Reorganizacja ta już się 
rozpoczęła i teraz odbywa się proces przejmowania 
tych hufców przez Wojsko od Funduszu Pracy. 
Obecnie w hufcach tych przebywa około 10.000 
ludzi, w czym około 800 kobiet. Ilość ta zostanie 
znacznie powiększona. Służba w Junackich Huf­
cach Pracy będzie nadal zasadniczo ochotnicza, 
pewien przymus stosowany będzie pośrednio. Pier­
wszeństwo w otrzymywaniu posad państwowych 
będą mieli bowiem przede wszystkim ci, którzy 
przebyli pewien okres w obozach pracy. W hufcach 
tych znajdzie się również bardzo duży odsetek 
inteligencji. Spodziewane jest mianowicie rozpo­
rządzenie ministra spraw wojskowych w tym sen­
sie, że wszyscy podchorążowie rezerwy, po wyj­
ściu z wojska będą musieli wstępować na okres 6 
tygodni do Hufców Pracy. Otrzymanie awansu 
na podporucznika będzie uwarunkowane odbyciem 
służby pracy. Jednocześnie dostęp do wszystkich 
posad rządowych, a nawet i do wyższych uczelni 
będzie prawdopodobnie uwarunkowany odbyciem 
6-tygodniowej służby pracy.

Jeszcze o kartelach
W „Zielonym Sztandarze“ czytamy następu­

jące ciekawe uwagi: Polska jest krajem rolniczym, 
to też zrozumiałą jest rzeczą, że zużywa duże ilości 
kos i sierpów, zwłaszcza zaś kos, bo sierpy wycho­
dzą coraz bardziej z użycia. Mamy w Polsce po­
nad 3 miliony gospodarstw rolnych; przyjmując 
tylko jedną kosę na gospodarstwo, otrzymujemy 
co najmniej 3 miliony kos, których kraj nasz po­
trzebuje. Otóż stwierdzić trzeba, że wszystkie te 
kosy sprowadzamy z zagranicy: z Austrii, Nie­
miec, Węgier i Anglii, bo w Polsce nie wyrabia się 
kos. Była w kraju jedna mała fabryczka kos (w 
Nowej Wilejce), ale i ta została zamknięta. Jeżeli 
chodzi o sierpy, to coś niecoś wyrabiamy ich w 
Polsce, ale krajowa produkcja sierpów pokrywa 
zaledwie pół procent zapotrzebowania, t. j. na 200 
sierpów, będących w użyciu, zaledwie jeden jest 
wyrobionyqw kraju.

Jest jo rzecz pozornie niezrozumiała. Wszak 
wytwarzamy w Polsce stal potrzebną do wyrabia­
nia kos i sierpów i stal tę wywozimy za granicę w 
stanie surowym, dopłacając do wywozu. Mamy w 
Polsce nadmiar <rąk ludzkich,które nie mają o co się 
zaczepić. Dlaczegóż więc nie robi się w kraju kos 
i sierpów, tylko daje się obcym zarabiać? Bo taka 
jest polityka kartelu hut żelaznych, mających tylko 
swój interes na oku! Skartelizowane huty żelazne 
w Polsce nie chcą tego, żeby w kraju wyrabiano 
kosy i sierpy, bo bardziej im się opłaca wywozić 
zagranicę surową stal, która tam jest przerabiana, 
dostarczając obcym pćacy i zarobku.

W austriackiej Styrii wyrabiane są kosy sy­
stemem chałupniczym przez drobnych rzemieślni­
ków i małorolnych, którzy mają z tego dodatkowy 
zarobek. Mogłoby tak być i w Polsce i niejedna 
rodzina znalazłaby utrzymanie. Ale skartelizowa­
ne huty żelaza nie życzą sobie tego. Fundusz Pracy 
zwracał się do kartelu, proponując podjęcie w Pol­
sce wyrobu kos i sierpów sposobem chałupniczym, 
ale kartel wykręcił się od tego. Zgłaszali się także 
fachowcy austriaccy, którzy gotowi byliby urzą­
dzić w Polsce szereg fabryczek kos i sierpów, ale 
kartel hutniczy także ich zbył niczym, bo — jak 
już powiedziano — ciągnie większe zyski z wywo­
zu surowej stali za granicę. A zysk to grunt dla 
skartelizowanych baronów!

Przykład powyższy wskazuje najlepiej, jak 
kartele ciążą na życiu Polski. Prowadzą one poli­
tykę nie tylko rabunkową w stosunku do oby wa- 
teli, ale wielokrotnie wręcz sprzeczną z interesem 
państwa.

Komunista francuski obraził Hitlera
Wielkie wzburzenie wywołała w Berlinie mo­

wa komunistycznego posła francuskiego Thoreza, 
sekretarza gen. francuskiej partii komunistycznej, 
wygłoszona dnia 11 bm. w Strassburgu, w której a- 
takował Niemcy, oskarżając je o dostarczanie po­
mocy powstańcom hiszpańskim i napadł w sposób 
bardzo złośliwy na kanclerża Hitlera.

Natychmiast po zaznajomieniu się z treścią

Str. 3

W DZIEŃ ZADUSZNY
ozdobimy miejsce spoczynku naszych drogich 

zmarłych
światłem świec

od firmy Ludwik Palosz, dawniej Krůgler
CIESZYN, Legionów 8.

Poleca również olej do świecenia oraz świece i 
lampki nagrobkowe.

przemówienia komunistycznego, minister spraw za­
granicznych Rzeszy polecił niemieckiemu przed­
stawicielowi w Paryżu założyć wobec rządu fran­
cuskiego protest przeciw ciężkim zniewagom pod a- 
dresem kanclerza Hitlera i narodu niemieckiego. 
Lewicowa prasa francuska z oburzeniem pisze o 
tym proteście, zaznaczając, że jest to mieszanie się 
do wewnętrznych spraw Francji.

Drobne wiadomości
Ujęcie sprawców masowego mordu. Policja are­

sztowała domniemanych sprawców napadu rabun­
kowego i morderstwa dokonanego na 5 osobach ro­
dziny Szmulewiczów w Stawach pod Kielcami, 
którzy rozpoznani zostali przez pozostałego przy 
życiu 12-letniego Jankiela Szmulewicza. Są to 4 
młodzi wieśniacy z okolicy, nad którymi tłum po 
ich aresztowaniu usiłował dokonać samosądu, cze­
mu jednak przeszkodziła policja. Aresztowani w 
przeddzień morderstwa dwukrotnie bawili w skle­
pie Szmulewiczów w celu rozmienienia pieniędzy. 
Ohydnego morderstwa dokonali w obawie rozpo­
znania ich i wydania w ręce policji przez rodzinę 
Szmulewiczów, która przed dokonaniem na niej 
straszliwego mordu — według słów pozostałego 
przy życiu Jankiela — wręczyła im 3 razy na żą­
danie okup pieniężny. Mimo, że dom Szmulewi­
czów znajdował się w środku wsi, nikt z okolicz­
nych mieszkańców nie słyszał odgłosu strzałów i 
jęków rannych, które zagłuszał silny wiatr i szum 
drzew, otaczających dom i zabudowania gospodar­
skie Szmulewiczów. Wszyscy aresztowani znani są 
dobrze policji jako notoryczni przestępcy, u miej­
scowej ludności cieszyli się jak najgorszą opinią i 
nazywano ich powszechnie „diabłami“.

Zgon rasa Nasibu. Ras Nasibu, jeden z najwy­
bitniejszych wodzów abisyńskich z ostatniej woj­
ny, dowódca armii południowej, który razem z ne­
gusem schronił się do Europy, zmarł przed kilku 
dniami na gruźlicę w sanatorium w Davos w Szwaj 
carii.

Z Cieszyna i okolicy
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65 gr, mąka żytnia 55 proc. 35 gr, mąka pszenna 
30 proc, (grysik I a) 50 gr za 1 kg. Ceny powyższe 
obowiązują w całym powiecie cieszyńskim, począ­
wszy od dnia 21 bm. Właściciele przedsiębiorstw 
sprzedaży zobowiązani są do uwidocznienia cen 
zarówno wewnątrz lokalu sklepowego, jak i na 
wystawie sklepowej, na miejscu widocznym i do- 
stępnym dla nabywcy. Winni nieprzestrzegania 
obowiązku ujawniania cen ulegną karze aresztu do 
miesiąca lub grzywny do 1000 złotych. — Za Sta­
rostę: Dr Zagóra, wicestarosta.

Polskie Radio Katowice nada w niedzielę 25 bm. 
o godz. 9 transmisję uroczystego nabożeństwa z 
kościoła katedralnego św. Piotra i Pawła w Kato­
wicach, sumę pontyiikalną celebrować będzie ks. 
biskup Adamski, kazanie wygło i ks. oficjał Sku 
pin, w czasie sumy śpiewać będzie chór katedralny 
i chór chłopięcy, o g. 19.15 transmisja z sali Teatru 
im. St. Wyspiańskiego w Katowicach fragmentu 
uroczystości z okazji święta Chrystusa Króla, prze­
mówienie ks. biskupa Adamskiego, o g. 21.10 „Na 
wesołej lwowskiej tali“; we wtorek o g. 20.50 „11 
Maestro di Capella“, opera F. Paera, tiansmisja z 
Turynu, o g. 21.45 ludowe pieśni włoskie, transmi­
sja z Włoch; w piątek o g. 11.30 „Utopiec na szku- 
baczkach“, słuchowisko dla dzieci starszych, napi­
sał Gustaw Morcinek; w sobotę o g. 18 audycja z 
okazji Dnia Oszczędności.

Wynik zbiórki na F. O. N. wśród rolników w 
Cieszynie (dzielnica bobrecka) : 668 kg żyta, 942 kg 
owsa, 69.50 zł w gotówce. Nadto grono nauczyciel­
skie Państw. G.mnazjum im. Osuchowskiego zło­
żyło 50 zł, uczniowie kl IV a 15.40 zł, uesniowie 
kl. I a 11.75 zł. Pieniądze odesłano dc Głównego 
Komitetu.

Książeczka na Dzień Zaduszny- Jako niezmienio­
ny przedruk z książki „Kościół cieipiący“ wydało 
„Dziedzictwo“ w zgrabnym formacie broszurkę 
zawierającą „Nieszpory za dusze zmarłych", na­
dającą się do użytku liturgicznego z okazji nad­
chodzącego dnia i miesiąca zadusznego. Cena 1 egz. 
20 gr. Do nabycia w Księgarni Dziedzictwa i w U- 
rzędzie Parafialnym w Cieszynie. Melodie antyfon 
i psalmów (litografowane) są również w Dziedzic­
twie do nabycia.

Dzień 11 listopada wolny od nauki. Ministerstwo 
W. R. i O. P. przygotowuje okólnik w sprawie 
tegorocznego obchodu dni. święta niepodległości. 
18. rocznica odzyskania niepodległości państwo­
wej, która przypada w środę 11 listopada bi., wol­
na będzie od zajęć zarówno na wyższych uczel­
niach, jak i w szkolnictwie powszechnym i śred­
nim. Z okazji rocznicy odbędą się we wszystkich 
szkołach okolicznościowe obchody.

Zabójca z Zaborza przed sądem przysięgłych. W 
dniach 16 i 17 bm. pi zed sądem przysięgłych ... Cie­
szynie toczyła się rozprawa, której przedmiotem 
było zabójstwo, dokonane w nocy z 28 na 29 czerw­
ca br. na osobie 35-letniego rolnika Gusta va Hudź- 
ca z Zaboiza (koło Mnicha). W świ tle aktu oskar­
żenia przebieg skrytobójczego zabójstwa przedsta­
wiał się następująco: Krytycznej nocy zapukał ktoś 
w okno domostwa Hudźca i wywołał gospodarza. 
Kiedy zbudzony ze snu Hudziec zbliżył się ku ok­
nu, padł strzał z bezpośredniej bliskości, który prze 
szył serce i płuca Hudźca, kładąc go trupom na 
miejscu. W tej samej izl ie spały żona i 7-letnia có­
reczka zabitego. Słyszały one strzał, po którym 
żona Hudźca zemdlała, córeczka zaś przerażona 
wszczęła alarm, wołając o pomoc. Już podczas 
wstępnego śledztwa podejrzenia skierowane zosta­
ły na przyjaciela -domu Hudźca 38-letniego Rudol* 
a K u p k ę z Mnicha, ożenionego ze starszą od sie­

bie i rdową Marią Mikolajczykową, właścicielką 
28-morgowego gospodarstwa. Kupka zachodził 
często do zagrody Hudźców i było publiczną ta­
jemnicą, że żywo interesuje się młodą żoną przy­
jaciela, która ze swej strony darzyła go również 
sympatią. V7 tym stanie rzeczy zażyła pizedtem 
przyjaźń dwu przyjaciół z czasem uh gła ochłodze­
niu. Na podstawie dochodzeń stwierdzono, że Kup­
ka w krytycznym dniu wyjechał w kierunku Sko-

Wydawca: Komitet Wydawniczy 

czowa, mając przy sobie dubeltówkę. Miał po­
wrócić tego samego dnia, wrócił jednak dopiero 
nazajutrz, lecz już bez strzelby. Wywiadowca po­
licji z Bielska w poszukiwaniu sprawcy zabójstwa 
przybył do Biennej, gdzie Kupka przebywał u swe 
go szwagra, leśniczego Samka. Podejrzanego o za­
bójstwo badał przez dwa dni, lecz ten nie przy­
znawał się do winy. Później jednak zeznał, że po 
drodze z Brennej do Zaborza wstępował do LT 
ku go< pód i w każdej z nich pił wódkę, tak że kiedy 
przybył pod okno Hudźca około północy, był już 
kompletnie pijany. Miał przewieszoną przez ramię 
dubeltówkę. W czasie rozmowy z Hudźcem odru­
chowo całkiem zabawiał się zamkiem około strzel­
by i wówczas wypaliła ona. Od strzału tego padł 
Hudziec martwy na podłogę. Rzeczoznawca ruszni 
karsk’ zeznał jednak, że strzał nie mógł być przy­
padkowy, gdyż dubeltówka była zabezpieczona, 
a nadto ślady śrutów na ścianie wskazywały, z ja­
kiej pozycji Í >ył strzał oddany. Podobne orzeczenie 
wydał lekarz sądowy dr Zigmund. Z zeznań tych 
wynikało, że najprawdopodobniej sprawca przy­
czaił się pod oknem, a kiedy ukazał się w nim ś. p. 
Hudziec, Kupka przyłożył mu wylot lufy do piersi 
i wypalił. W sobotę przed południem sąd przepro­
wadził wizję lokalną w Zaborzu. Po zamknięciu 
przewodu trybunał przedłożył sędziom przysię­
głym jedno pytanie główne i dwa uzupełniające: 
Czy Kupka zabił skrytobójczo i rozmyślnie ś. p. 
Hudźca, czy nierozmyślnie, oraz czy działał pod 
wpływem alkoholu? Po przemówieniach podpro­
kuratora Wojciechowskiego oraz obrońcy adwoka­
ta dra Sandhausa ława przysięgłych udała się na 
naradę, po której w wyniku głosowania 6 głosów 
padło za rozmyślnym zabójstwem, 4 za przypad­
kowym, 2 kartki zaś były puste. Po zakomuniko­
waniu wyniku głosowania Trybunał pod przewod­
nictwem s. s. o. dra Garbusińskiego ptf> naradzie 
wydał wyrok, mocą którego skazał Kupkę za nie- 
rozmyślne zabójstwo na dwa lata więzienia z za­
liczeniem aresztu śledczego.

Zebranie Stronnictwa Narodowego w Cieszynie. 
Dnia 17 bm. odbyło się w hotelu „Pod Ziotym Wo­
łem“ zebranie Stronnictwa Narodowego przy < lość 
licznym udziale zaproszonych gości. Przewodni­
czył p. Błędowski. Referat na temat „Zagadnienia 
gospodarcze“ wygłosił b. poseł Rymar Referat wy 
warł na słuchaczach korzystne wrażenie. Szkoda 
tylko, że po referacie podczas dyskusji niewielu go­
ści zabierało głos.

Z Kończyc Wielkich. (Niecodzienne 
zdarzenie.) Przelatujące w tych dniach dzi­
kie gęsi podczas swego wypocjuku skarżyły się, 
że na pograniczu Kończyce Wielkie — Brzezówka 
ich pobratymca bażanta chciano przedwcześnie 
wystrzelać. I rzeczywiście miały one pewien zmysł 
przepowiadania. Złośliwe języka twierdzą bowiem 
uporczywie, że pewna trójka ludzi wybrała się o 
zmroku na wyprawę, by wygubić raz na zawsze 
cały ród bażanci. Szczęście sprzyjało; jedna sztu­
ka za drugą padła już ofiarą. Lecz czego tu nie 
może zdziałać nieżyczliwość? Konkurent ukryty 
nie mógł znieść takiego wyniku; w uniesieni) za­
mienił on spodnie przeciwnika w istne rzeszoto, 
przy czym pod skórę przeciwnika wnikały ziaren­
ka. Z tego powodu krzyk, ucieczka, osłabienie, a 
wreszcie przewóz wozem. Obeszło się jakoś bez po­
gotowia ratunkowego, bez pomocy fachowej, ba 
nawet bez koniecznego „fyrtum pyrtum“. Podob­
no zapanowała u szczęśliwca hiszpanka. Ogólnie 
się twierdzi, że „kapuśnionka“ dobrze robi. Wta­
jemniczeni a raczej zainteresowani wątpią, czy w 
tym celu zwrócono raz skonfiskowaną broń. Znów 
jest pole do popisu policji, przemęczonej tak pracą, 
jak i odległością drogi z oddalonej siedziby poste 
runku w Kaczycach.

Z Wisły. (Utonięcie dziecka.) Dnia 17 
bm. przed południem utonął w rzece W iśle 3-lemi 
Jan Wrzecionko, który wydalił się z domu bez 
wiedzy rodziców, mieszkających jkolo 15 m od 
rzeki. Zwłoki jego znaleziono po dłuższym poszu­
kiwaniu. ____________________

Drukarnia „Dziedzictwa** w Cieszynie.

Z Bielska i okolicy
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nowe wydawnictwo: „nieszpory za dusze
przedruk z książki: „Kościół cierpiący“- j y/TĆ/ 
format. 1 egz. 20 gr. Do nab, cia w t>ZII_' 
TWIE i w URZĘDZIE PARAF. W CIESZ} •

Podziękowanie
Wszystkim, którzy wyrazili nam swoje 

współczucii. z powodu zgonu naszej naJu ° 
chańszej matki i babci

ś. p. Heleny Hellerowej
i wzięli udział w obrzędzie P?grzTe^ow^’ 
a zwłaszcza Przewiel. Ks. admin. J^°®z 
wi za piękne kazanie pogrzebowe, skia a y 
najszczersze „Bóg zapłat"

Brenna-Cieszyn-Łyżbice, w pazdziernt 
kU ’936’ ZASMUCONA RODZIN*

Zabójstwo. Dnia 20 bm. około godz. 3.30 na<I 
ranem policjant natrafił na plantach przy ul. 
Maja w Bielsku na zwłoki 28-letniego Helmut* 
Prochaczka, znanego awanturnika i nożowca, kto 
ry dopiero co opuś :il więzienie. Przy oględzinac*1 
lekarskich stwierdzono śmierć wskutek uderzeni* 
ciężkim narzędziem w tył czaszki. Dalsze docho­
dzenia ustalą, czy zaszło zabójstwo na tle P°ra' 
chunków osobistych.

Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 17 bm. o godz. * 
kierownik pociągu Ferdynand Maćka z Białej, wra 
cając po służbie do domu, a idąc torem kolejowy0’ 
obok parowozowni w Bielsku, został z tyłu naje 
chany przez pociąg osobowy. Maćka przewiezi0. 
ny do szpitala nie odzyskawszy przytomn0’c 
zmarł po upływie 3 godzin. Maćka osierocił żoni 
i kilkoro nieletnich dzieci. .

Z Dziedzic. (Z g o n.) W niedzielę 18 bm- zrna 
w szpitalu w Bielsku po krótkiej chorobie tutejszy 
obywatel i urzędnik kolejowy ś. p. Stanisla _ 
Chroszcz, liczący 45 lat. Zmarły osierocił żonę 
kilkoro dzieci. Pogrzeb odbył się w środę na cmen 
tarzu w Dziedzicach, przy licznym udziale kok 
gów, znajomych i rodzin kolejowców. Zm fi 
znany był ze swego prawego charakteru i patrioty 
zmu, oraz ze swej godziwej pracy w stowarzyszy 
niach. Nad grobem pożegnał go p. Gaj. N. o. w p-j

Z Grodźca. (Zgon.) W dniu 1 pa. dzietni** 
zmarł ś. p. Karol Kub acz k a, były długoljM 
sekretarz gminy w Łazach przed wojną, a piast',1 
jący urząd sekretarza i naczelnika gminy w Go ' 
cu od czasów plebiscytowych. Był długoletnim _ 
nentem „Gwiazdki Cieszyńskiej“, wiernym wy 
nawcą idei katolickiej i narodowej na terenie pc/'” 1 
tu bielskiego. Podczas plebiscytu z Czechami się 0 
kumał, ślązakowcom nie kadził, sprawy naro 
wej i katolickiej bronił według swego najlepszy 1 
rozumienia. W gminie Grodźcu piastował, Pl, jj 
urzędów administracyjnych, jeszcze wiele innV, 
godności w związkach społecznych, odznaczaj! 
się pilnością, akuratnością i rzetelną pracą. To t< 
pogrzeb jego, który odbył się w dniu 4 bm. zgroh1. 
dził bardzo liczne rzesze krewnych, znajomj ch 
współobywateli. Przemówienie pożegnalne na 11'ii 
bem wygłosił w imieniu gminy Grodziec p. F .’ 
emer. kier, szkoły, zaś imieniem rolników i orgaI? 
zacji p. Gruszka, rolnik z Jasienicy.-W uzupe*llj|a 
niu przemów pogrzebowych dodaćby jeszcze • 
przykładu należało jeden szczegół z życia śp- 
lego: chociaż wójtem był, chociaż odznaczono ? 
srebrnym krzyżem zasługi — wideł, kosy i kop*. i 
ki się nie wstydził, mimo że jako gospodzki 
z szerokim światem do czynienia. Cześć Jeg° ' 
mięci! —

DO SPRZEDANIA wóz jednokonny, w‘rÓW^i 
i miodarka. Zgłoszenia do Administracji „Gw> 
Cieszyńskiej”. 
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całorocznie • . . 10‘— zł 
kwartalnie . . . 2*50 zł 
numer pojedynczy 15 gr

Wfdiocul we wtorek 1 piątek
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W Czechosłowacji!
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kwartalnie .... 15 Kč 
numer pojedynczy 80 b.
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KRWAWY BÓJ O MADRYT
CORAZ BLIŻEJ STOLICY.

Głównym punktem, dokoła którego toczą 
!'Ç obecnie walki w Hiszpanii, jest stolica pań­
stwa Madryt, siedziba rządu czerwonego. Woj- 
s«a narodowe zbliżają się do miasta szerokim 
úkolem, jrąc coraz bardziej naprzód.

W dniu 21 b. m. armia gen. Mola zdobyła 
''ejscowość Naval Carnero, leżącą w odległo- 
'ci 32 km od centrum Madrytu, a 25 km od jego 
r^edmieść. Wojska czerwone miały tam 6 sil­
ne ufortyfikowanych linii obronnych, obsadzo­
nych przez najlepsze oddziały rządowe, rozpo- 

:3dzające silną artylerią. Szczególnie gwałto- 
*?e walki rozegrały się na drugiej i trzeciej li­
si obronnej, które zostały zdobyte przez pow- 
*ńców atakiem na bagnety. Czerwoni cofnęli 

s’S w popłochu, pozostawiając na placu boju 
Wielką ilość broni i amunicji. Podczas walk 
Powstańcy zestrzelili trzy wielkie samoloty 
Myśliwskie. Zdobycie Naval Carrero posiada 
Wielkie znaczenie strategiczne, oddaje bowiem 
* ręce powsta*iców wielką autostradę do Ma- 
fytu. Jest to Wuczowa pozycja, decydująca 

Mental w danym wypadku o posiadaniu stolicy.
Rząd czerwony w swych komunikatach nie 

łPrzecza faktowi, iż powstańcy pi t na Ma- 
ryt, ale równocześnie — by dodać , otuchy 

zwolennikom, którzy coraz bardziej upa- 
na duchu — zapowiada, że „potrafi obro- 

I stolicę" (?).
męczeństwo kapłanów w Hiszpanii

Nadchodzą z Hiszpanii do Watykanu liczne 
ic?-ególy o bezprzykładnym bestialstwie czerwo- 
tych oprawców i dostojnym w swej powadze bo- 
”aterstwie kapłanów, ofiar terroru hiszpańskiego.

Ksiądz Farro, profesor muzyki z Olot, po a- 
îs^towaniu odarty został z odzieży, którą oblano 
,’1Zyną i podpalono u jego stóp. Nieszczęsny ka- 

P atl spłonął żywcem
Ciężko chorego księdza Miralpeix lekarz-ko- 

?ünista zmusił wstać z łóżka i udać się na „sąd , lu- 
u<’Wy. Na wszelkie naigrawaniem się przepełnione

pytania „sądu“ bohaterski kapłan z trudem tylko 
mógł odpowiadać słabym okrzykiem: „Viva Chri­
sto el Rey“ (niech żyje Chrystus Król). Rozstrzela­
no go.

Kilku kapłanów z diecezji Cerona torturowa­
no przed śmiercią, wbijając rozpalone drzazgi że­
lazne pod paznokcie u rąk i nóg. We wsi Desegur 
proboszcza Tapies, powszechnie miłowanego prz, z 
ludność, na śmierć skazał komitet ludowy umyśl­
nie przybyły z innej niejscowości. Kiedy zaś komi­
tet miejscowy chciał swego pasterza ocalić, boha­
terski kapłan prosił, by tego zaniechano ze wzglę­
du na mogące z tego powodi paść dalsze ofiary, 
sam zaś gotów jest w każdej chwili ponieść śmierć 
dla Chrystusa. Rozstrzelano go, tę tylko wyświad­
czając łaskę, że pozwolono mu zginąć w sukni ka­
płańskiej.

PORTUGALIA ZERWAŁA STOSUNKI 
Z MADRYTEM

Portugalski mini Jer spraw zagranicznych 
przesłał do ambasadora Hiszpanii w Lizbun.e 
notę, w której oświadcza, iż rząd portugalski 
jest zmuszony zawiesić swe stosunki dyploma­
tyczne z rządem madryckim. Równocześnie po­
lecono telegraficznie portugalskiemu przed­
stawicielowi w Madrycie, znajdującemu się o- 
becnie w Alicante, by powrócił do Lizbony na 
pokładzie portugalskiego okrętu wojennego. 
Rząd portugalski zastrzega sobie prawo ogło­
szenia w chwili, którą uzna za stosowną, noty, 
wyłuszczającej powody, które skłoniły go do 
zerwania stosunków dyplomatycznych z Hi­
szpanią.

TERAZ KOLEJ NA NIEMCY I WŁOCHY...
W związku z zerwaniem przez Portugalię 

stosunków dyplomatycznych z Hiszpanią, w 
kołach politycznych przypuszczają, że podobny 
krok nastąpi ze strony Niemiec i Włoch, co 
byłoby prawdopodobnie posunięciem przygoto­
wującym uznanie rządu gen. Franco z chwilą 
wejścia jego do Madrytu.

Nie wolno podwyższać cen

Ą liście artykuiow powszeenneg 
Sw budowlane (cegła, wapno,

Zarządzenie premiera gen. Składkowskie- 
nakazujące władzom administracyjnym 

* odjęcie bezwzględnej walki ze spekulacją i 
?JTżką cen artykułów powszechnego użytku, 
Zwołało w całym kraju wielkie wrażenie. 
. Ze strony poinformowanej zwracają uwa- 
.Çf że chodzi tu nie tylko o zahamowanie ,spe- 

4 =ji środkami żywności, ale wszystkimi ar- 
/'Kmi powszechnego użytku. Lista tych ar- 
'hułt>w jest duża i obejmuje liczne dziedziny!

Hlu. Do artykułów powszechnego użytku, 
żywnościowymi, należą: materiały weł- 

ne. odzież, bielizna, wyroby trykotażowe, 
cąPelusze, czapki, obuwie i galanteria nie opła- 

Płatku od zbytku. Wszelkie artykuły 
^we, jak węgiel, koks, drzewo, torf, brykie- 

J Orąz oświetleniowe, jak nafta, spirytus do 
nia, świece, elektryczność i gaz znajdują 

A- n.a liście artykułów powszechnego użytku. 
, cement, 

żdzie) oraz artykuły gospodarstwa domo- 
eß°f jak mydło do prania, naczynia żelazne, 

emaliowane, blaszane, gliniane, noże, widelce 
— objęte są spisem artykułów powszechnego 
użytku. Należą też do nich materiały piśmienne 
(papier, pióra, ołówki) oraz artykuły apteczne, 
opatrunkowe i środki dezymekcyjne. Listę ar­
tykułów powszechnego użytku zamykają sk 5ry 
i pasze jak siano, słoma, owies, otręby, maku­
chy itd.

Sfery kupieckie przyznają, że w wielu 
branżach zwyżka cen nie ma żadnego uzasad­
nienia i że jest jedynie wynikiem spekulacji i 
wytwarzanego w pewnych kołach nastroju nie­
pewności.

W myśl zarządzenia starostowie rozpo­
częli już badanie po vielu sklepach, czy w 
składach znajdują się wykazy stałych cen w 
oknie i osobno na każdym towarze. Prócz tego 
komisje badaje również i stosunki zdrowotne. 
Właściciele składów povinni postarać się o 
wrzystiko stosownie dc wymogów, by nie nara­
żać się na dość wysokie kary.

Należy jednak z ubolewaniem stwierdzić, 
że ceny niektórych artykułów spożywczych po­
szły w górę. I tak już dawniej podnieśli rze- 
źnicy cenę mięsa, dalej poszły w górę ceny ka- 
vry, herbaty, mąki itd.

Pogłoski o nowym obozie
Konserwatywny dziennik „Czas donosi, 

iż „dzień 11 listopada będzie szczególnie ważny 
dla dalszego rozwoju wypadków politycznych 
w kraju".

Oto bowiem chodzą pogłoski, że w dniu 
Lym ogłoszony ma być nowy obóz prorządowy 
i nowy program tego obozu, nad którym od 
dawna już pracuje płk. Koc. Na tym nowym 
obozie i nowym programie ma być oparty sy­
stem rządzenia Polską. Ma to bye system t. zw. 
„rządów autorytatyw nych", opartych na „wo­
dzu” i na komendzie idącej z góry w dół. Tro­
chę ma być wzięte z hitleryzmu niemieckiego, 
trochę z faszyzmu włoskiego i przystosowane 
do stosunków polskich. Odnowi« my obóz pro­
rządowy ma nosić nazwę „Związek Czynu Pań­
stwowego" lub „Obóz Czynu Państwowego” i 
składać się ma z 4 części, zwanych „sektora­
mi", a więc: z sektora chłopskiego, robctaicze- 
go, inteligencko-mieszczańskiego i młodzieżo­
wego. Na czele każdego sektora ma stać mia­
nowany aowódca, a wszyscy oni podlegać ma­
ją rozkazom komendanta obozu.

Takie chodzą wieści o przygotowanym 
przez płk. Koca „Obozie", który ma być ujaw­
niony i ogłoszony w dniu 11 listopada. Zoba­
czymy.

Niemcy uznały aneksję Abisynii
Pierwszym rezultatem rozmów włosko- 

niemieckich, przeprowadzonych w Niemczech 
przez włoskiego ministra spraw zagranicznych 
hr. Ciano, jest oficjalne uznanie włoskiego pod­
boju Abisynii przez Trzecią Rzeszę, co nastą­
piło w sobotę podczas wizyty hr. Ciano u kan­
clerza Hitlera w Berchtesgaden. W toku przy­
jęcia kanclerz Hitler oświadczył, że rząd Rze­
szy zdecydował się formalnie uznać włoskie ce­
sarstwo Abisynii.

Uspokojenie w Palestynie
Naczelny Komitet Arabów palestyńskich 

wydał odezwę, wzywającą ludność arabską do 
zaprzestania strajku, który trwał kilka miesię­
cy, a miał na celu zmuszenie Anglii do wstrzy­
mania napływu Żydów do Pak styny.

Na skutek odezwy Naczelnego Komitetu 
strajk istotnie ustal Arabowie pootwierali 
sklepy i wzięli się do pracy w gospodarstwa* h 
rolnych i przedsiębiorstwach przemysłowych. 
Życie gospodarcze wróciło na norm Jne tory. 
Trafiają się jeszcze tu i ówdzie wypadki terro­
ru stosowanego przez Arabow, ale ?ą one, co­
raz rzadsze, tak iż można mówić o całkowitym 
uspokoj emu.

Arabowie liczą, iż specjalna komisja któ­
rą rząd angielski wyśle lada dzień do Palesty­
ny, zmniejszy napływ Żydów. Gdyby s*ę jed- 
nak tak nie stało, nie jest wykluczona, ze Ara­
bowie podejmą znowu walkę, jeszcze o- 
strzejszą.
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Z. N. P. zabrania swym członkom współpracy z organizacjami 
katolickimi

Kierownictwo Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego w swych wystąpieniach prasowych podkre­
śla, że stawiany mu zarzut wrogiego stosunku do 
religii i Kościoła katolickiego jest bezpodstawny. 
Zarzutem tym posługują się rzekomo przeciwnicy 
Z. N. P., by względami obowiązku ideowego upo­
zorować swą walkę z tą organizacją. Jednakże 
czyny przywódców związkowych nie idą w parze 
z zapewnieniami o lojalnej postawie wobec Kościo­
ła. Nie brak dowodów, aż nazbyt często stwier­
dzających słuszność tego oskarżenia. Do dawnych 
przybywa nowy.

W dniu 1 października b. r. Zarząd Główny 
Z. N. P. wydał okólnik Nr 1 (1936-37), w którym, 
omawiając w instrukcji o zebraniach Ognisk spra­
wę organizacji współpracy członków Z. N. P. ze 
stowarzyszeniami społecznymi, ,pisze: „W referacie 
tym należy podkreślić zasady przyjęte przez Z. N. 
P. dla współpracy ze stowarzyszeniami społecz­
nymi, zwłaszcza jak kółka rolnicze, spółdzielnie 
itp. Ustalić należy, z którymi organizacjami istnie­
jącymi na terenie Ogniska — związkowcy ’ będą 
współpracować, a w których członkowie Z. N. P. 
współpracować nie. powinni. Do tych ostatnich na­
leżą: Polska Macierz Szkolna w W arszawie, Akcja 
Kulolicka, Stowarzyszenia Młodzieży Katolickiej 
i te organizacje, które znane są w miejscowym te­
renie z wrogiego stosunku do Z. N. P. i statuto­
wych jego celów.“

Motywy tego zarządzenia, nakazującego boj­
kotowanie Akcji Katolickiej i stowarzyszeń kato­
lickich, mają na celu przerzucenie odpowiedzialno­
ści za ten stan rzeczy na obóz katolicki i opierają 
się na twierdzeniu niezgodnym z prawdą. Akcji 
Katolickiej, zarówno jak wszelkim organizacjom 
katolickim, obok naczelnej idei służby Kościołowi 
i Ojczyźnie obca jest jakakolwiek niechęć wobec 
zawodowych celów nauczycielstwa. Nie wysiłki 
Związku, zmierzające do polepszenia doli nauczy­
cielskiej i podniesienia oświaty w kraju na możli­
wie najwyższy poziom — dla tych zamierzeń ma­
my tylko słowa uznania — ale tendencje wycho­
wawcze w szkolnictwie, sprzeczne z duchem chrze­
ścijańskim i katolickim, są przedmiotem krytyki i 
czujności ze strony opinii katolickiej.

Ten sam okólnik głosi, że: „Polska Macierz 
Szkolna z całym tupetem domaga się obecnie prze­
kazania jej opieki wychowawczej nad bezszkolny- 
mi dziećmi, a cała prasa reakcyjna występuje 
przeciw postulatowi zasadniczemu Związku, i to­
ry domaga się, by oświata powszechna była pro­
wadzona wyłącznie przez Państwo i pod kierun­
kiem Państwa.“ Jak nazwać upieranie się przy te­

go rodzaju zasadniczym żądaniu, gdv jest rzeczą 
oczywistą, że państwo nie może zapewnić obec­
nie — a i w bliskiej przyszłości nie będzie w stanie 
tego uczynić — nauczania olbrzymiej rzeszy pra­
wie półtora miliona dzieci? Czj ż nie jest rzeczą 
jasną jak słońce, że przez takie stawianie sprawy 
przywódcy Z. N. P. swoją niezłomność, niewzru- 
szoność zasad chcą okupić ciemnotą i niedolą nie­
zliczonych istot dziecięcych, przyszłych obywate­
li, skazanych na dożywotni analfabetyzm? Niech 
się z roku na rok mnożą krocie analfabetów, niech 
Polska bije na głowę wszystkich partnerów w tym 
smutnym konkursie ciemnoty, byle nie zostały na­
ruszone zasady Z. N. P.

Ale skąd to zasadnicze podchodzenie do rze­
czy? Gdzie szukać jego źródła? Trudno uwierzyć, 
by naprawdę była nim obawa, że obniży się bardzo 
pozycja socjalna nauczyciela, którego będą opłaca­
ły stowarzyszenia prywatne. Czyż dopuszczenie 
czynnika społecznego do walki z kryzysem szkol­
nictwa jest równoznaczne z wyzuciem Państwa z 
jego konstytucyjnych uprawnień i obowiązków w 
dziedzinie oświaty powszechnej? Tylko uprzedze­
nie każę nie dostrzegać, że chodzi tu wyłącznie o 
akcję pomocniczą, ze strony społeczeństwa. Zresztą 
nie obawiajmy się. Państwo, zwłaszcza w naszej e- 
poce zwycięskich prądów totalistycznych, jest zbyt 
silne i zbyt egoistyczne, by pozwoliło na wydarcie 
sobie tak doniosłej dziedziny życia, jaką jest dzie­
dzina wychowania młodych pokoleń. Nie tylko nie 
ustąpi wszystkiego, ale jeszcze będzie troskliwie 
dbało, by nie dać za wiele.

Tymczasem jednak warunki są więcej niż nie­
normalne, są katastrofalne, i wobec tego nie wolno 
odrzucać pomocy, która złagodzi rozmiary klęski. 
Z dwojga złego trzeba wybrać mniejsze. A małe 
pensje dla bezrobotnych nauczycieli są bez poró­
wnania mniejszym złem, niż zwalanie całego cię­
żaru na barki Państwa, które nie może go udźwi­
gnąć. To też trudno oprzeć się wrażeniu, że stano­
wisko Zarządu Głównego Z. N. P. w tej sprawie 
jest obroną nie tyle monopolu Państwa w dziedzi­
nie oświaty powszechnej, ile własnej wyłączności 
na tym polu. (k.)

Minister Beck pojedzie do Londynu
Minister spraw zagranicznych Beck zło­

żyć ma w pierwszej połowie listopada oficjal­
ną wizytę w Londynie, przy czym przyjęty bę­
dzie również przez króla Edwarda. Wyjazd 
min. Becka do Londynu będzie rewizytą na 
wizytę angielskiego ministra Edena w War-
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Neutralność Belgii
Jak wiadomo, w polityce zagranicznej za" 

szedł przed tygodniem fakt dużej wagi. Bdéia 
połączona była dotychczas ścisłym sojuszem z 
Francją. W razie ataku Niemiec na Francję °' 
bowiązana była Belgia stanąć po stronie Frań" 
cji, w razie zaś zaatakowania Belgii przei 
Niemcy winna była Francja natychmiast p°' 
spieszyć Belgii z pomocą. Obecnie postanow’a 
Belgia wejść na inną drogę, mianowicie og>0' 
sić neutralność, tj. nie wiązać się ani z jeditó 
ani z drugą stroną i w razie wojny pozostać oa 
boku.

Dla Francji jest to fakt bardzo nieprzyi®' 
mny. Wprawdzie Belgia jest małym państwe® 
(liczy 8 mil. ludności) i pomoc jej w żołnierzach 
nie ma zbyt wielkiego znaczenia, ale pod wzgk' 
dem politycznym i strategicznym sojusz fran' 
cusko-belgijski dużo ważył. W Niemczech WT 
wołał krok Belgii wielkie zadowolenie.

szawie z wiosny 1935 r. Ambasada angielska w 
Warszawie doręczyła min. Beckowi oficjalne 
zaproszenie rządu angielskiego. Będzie 1° 
pierwsza wizyta delegata obcego państwa 
stolicy angielskiej po upływie okresu żałoby nu ' 
dworze królewskim. £

Walka przedwyborcza w Ameryk
W przyszłym miesiącu listopadzie odbę^ 

się w Stanach Zjednoczonych wybory prezŸ' 
denta. Kandyduje na to stanowisko ponownej 
dotychczasowy prezydent Roosevelt, popięra"; 
ny przez partię demokratyczną. Wybór jeé° 
nie jest pewny, albowiem wielcy finansiści 
przemysłowcy amerykańscy, niezadowoleń 
radykalnych reform Roosevelta, robią olbrzY 
mie wysiłki, by go utrącić. Między innymi WÍ® 
ki przemysł i banki złożyły 25 milionów dda 
rów (około 130 milionów zł) na akcję wyb0’’ 
czą przeciw Rooseveltowi. Rolnicy-farmerň 
głosować będą przeważnie za Rooseveltem-

Głównym kontrkandydatem Roosevd 
jest Landon, wysunięty przez partię repiń11 
kańską.

“") Z d. 11 XI 1934, nr 22.
“2) Ewangelik Górnośląski z 

31.
“;') Zwiastun Ewangeliczny z
“4) Zwiastun Ewangeliczny z

Drobne wiadomości
Marsz. Badoglio u Papieża. Papież PrZ^ 

jął dnia 23 b. m. w Watykanie na audie11® 
prywatnej marszałka Badoglio, szefa szta 
generalnego armii włoskiej.

(12)
W obronie prawdy

(Ciąg dalszy.)
Autor powinienby przed publikowaniem ta­

kich fałszów zabrać się do studium dogmatyki, 
katolickiej, obiektywnej historii a nie powtarzać 
paskudnych kłamstw i obrażających każdego ucz­
ciwego człowieka twierdzeń. Kto — pytamy — 
„mąci zgodę“ — czy katolicy, czy wojowniczy pa­
stor, piśzący obelgi i fałsze o katolicyzmie w sub­
wencjonowanym z pieniędzy podatkowych czaso­
piśmie, będącym organem „Towarzystwa Polskich 
Ewangelików“ na Górnym Śląsku, gdzie dominu­
jący protestantyzm unijny związany jest wyznanio­
we i ustrojowo z Berlinem, a mniejszość polskich 
protestantów, rekrutująca się przeważnie z elemen­
tów przybyłych ze Śląska Cieszyńskiego, stanowi 
znikomy procent wobec przeważającej większości 
tubylczego głęboko wierzącego ludu górnośląskiego.

Tenże „Ewangelik Górnośląski“ umieścił"1) no­
tatkę p. t. „Meksyk. Rząd wypędza biskupów ka­
tolickich“, w której z satysfakcją komunikuje, iż 
„parlament uchwalił wśród niesłychanego entuzja­
zmu wydalenie biskupów i arcybiskupów katolic­
kich“, że „4 najpoważniejsze dzienniki katolickie 
zostały przez rząd zawieszone“ i kończy złośliwą 
uwagą: „w ten sposób jeszcze jedno państwo uwol­
niło się od panowania Rzymu“. Cała uczciwa prasa 
na całym swiecie, kierująca się zasadami sprawie­
dliwości, potępiła i potępia zakusy i gwałty kliki 
masońsko-socjalistycznej, trzymającej obecnie ste­
ry rządów w Meksyku — popełniane na Kościele 
katolickim i katolikach. Protestanci w Niemczech 
bronią się przeciw narzucanym im przez rządy na- 
rodowo-socjalistyczne zarządzeniom, zdążającym 1 

do nowopogaństwa. Kilkakrotnie, ostatnio niedaw­
no „wystosował Kościół konfesyjny obszerny me­
moriał na ręce kanclerza Hitlera, protestujący 
przeciw dechrystianizacji narodu niemieckiego“.“2) 
Wobec ucisku swych domowników wiary w Niem­
czech zabrali glos także protestanci pozaniemiec- 
cy. Tak ewang.-augsb. Zbór stołeczny w Warsza­
wie uchwalił na swym zebraniu 8 XI 1934 rezolu­
cje» „wyrażające ofiarnym bojownikom Kościoła 
Luterskiego w Niemczech najwyższe uznanie i po­
dziękę za obronę wspólnych dóbr najdroższych du­
chowych — czystości nauki i godności Kościoła 
luterskiego, a proszące duchowieństwo swego dooru 
o stałe przyczynne modły na nabożeństwach nie­
dzielnych na intencję uciskanych współwyznaw­
ców; wzywające inne zbory luteiskie do... solidar­
ności wyznaniowej, gdyby ucisk luterán miał trwać 
nadal.“ Z gwałtów popełnianych na Kościele ka­
tolickim w Meksyku, z wypędzenia biskupów kato­
lickich i zawieszenia prasy katolickiej — cieszy się 
„Ewangelik Górnośląski“, nazywając to bezprawie 
„uwolnieniem się Meksyku od panowania Rzy­
mu“ — lecz aprobuje wystosowanie memoriału 
przez zwierzchników kościoła protestanckiego w 
Niemczech przeciw zarządzeniom rządu niemiec­
ki go, zdążającym do zduszenia chrześcijaństwa w 
III Rzeszy.

Kto — pytamy jeszcze raz — „mąci pokój“ 
wyznaniowy?

V. „ODPOWIEDZ“ W „ZWIASTUNIE 
EWANGELICZNYM“.

I. P. Ireny Wieczórkówny. .
Współredaktorka „Zwiastuna Ewangeliczne­

go“ p. Irena Wieczorkówna operuj; również tylko 
ogólnikami. Według jej zdania „słuszności wywo­
dów „Hallo! Hallo!“ usiłował autor dowieść w

sposób bardzo mało skomplikowany, cytując f 
dencyjnie zebrane wyjątki z rozmaitych P1-2^; 
wień naszych księży z N. P. W. Ks. Biskupem . 
czele, oraz krytycznych artykułów i sprawozÇ ’ 
zamieszczonych na łamach prasy ewangelie!*1 ‘ 
Nie miejsce w tym artykule na zbijanie zawafQ^ 
■w broszurze słabych argumencików, znanych 1 
dawno i przebrzmiałych; coby to było j< dnak, 
by ewangelicy, wzorując się na oma wianem 
wnictwie, pokusili się o spreparowanie analog^2 
publikacji?““4) jo

Jeżeli wyjątki są tendencyjnie zebrane, 
trzeba wykazać tę „tendencyjność"; jeżeli to s 
argumenciki, to nie byłoby rzeczą trudną je oo 
odeprzeć, tym więcej, jeżeli są dawno znane i Pr „j 
brzmiale; lecz autorka nie próbuje ani jednego 
drugiego; fakta i daty mają bowiem swoją fe. 
wę i swą siłę dowodzącą. Jeżeli p. W. uważa $P 
parowanie analogicznej publikacji ze strony Łj3je 
gelickiej za wskazaną, niech się o to pokusi- 
się, że z tego zamiaru zrezygnowała, bo d nje 
wspaniałomyślnie: „ale nie... Czegoś podobneg0^, 
zrobimy, bo nie hołdujemy zasadzie: oko z®. . & 
ząb za ząb, a ponadto są tysiąckroć wa2nlÀcÇ 
rzeczy do zrobienia i na tak mało istotną P 
szkoda byłoby i czasu i pieniędzy“.“4)

Możeby się przecie i chwilkę czasu 
pieniędzy znalazło na analogiczną publikację» 
zmiażdżyć słabe argumenciki wywodami, dj 
nazwiskami, w ogóle ścisłym materiałem » 
dowym. (C. d-nJ
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* kurtawej izbie talk lśni się pował, 
ídy na nalepie ognisko płonie, 
fk lśnią się szczyty i stoki wasze, 
idy zorzą słonka wschód je opasze...

O góry, góry, co wy za czary 
mieścicie w sobie, co za uroki... 
Gdy na was patrzę, śni się znicz stary, 
ten święty ogień zamiast ofiary, 
ukryty w parów górski głęboki...

Ks. Em. Grim

PAWEŁ ZAWADA

Szkolnictwo w górach,
Nasze wioski górskie są bardzo rozległe, 

np. Wisła ma 110 km kw., Brenna 87 km kw., 
Istebna 48 km kw., Jaworzynka 23 km ikw., a 
Koniaków 10 km kw., więc też na szkolnictwo 
trzeba patrzeć inaczej niż w miejscowościach 
bardziej skupionych.

Wisła ma prawie w każdej dolinie szkół­
kę. W Istebnej i okolicy, gdzie chaty są rozrzu­
cone po stokach górskich i wyrębickach leś­
nych, jest podobnie. W samej Istebnej mamy 
7-klasową szkołę z paru klasami równorzędny­
mi, na Zaolziu jest 2-klasowa szkoła z jedną 
salą szkolną, w Kotdakowie 5-klasowa szkoła 
(z ekspozyturą w Rastoce), w Jawor synce 3- 
klasowa szkoła na „Trzycatku", 2-klasowa na 
Zapasiekach.

Wiemy, że dziś szkolnictwo w całej Pol­
sce nie przedstawia się rOżowo; wiemy, że i na 
ŚląsKU niejedno mogłoby być inaczc , Statysty­
cznie władze wykazują rozwój sieci szkolnej. 
W naszej okolicy np. klas i nauczycieli corocz­
nie przybywa, lecz także ludzi nie przygotowa­
nych do życia jest coraz więcej.

„Z wierzchu jedwab, spodem dziury ' — 
śpiewa pani Kogucina w jednej z sztuk. To 
same przysłowie można dziś zastosować do na­
szego szkolnictwa. Mamy szkoły-pałace, lecz w 
nich mieszcząca się młodzież to nieraz karty 
tak pod względem fizycznym jak umysłowym. 
Dawniej 14-letni „góraliczel w koszuli i *uń- 
ce na ramiona nai zuconej nie „kyrcił się", nie 
dmiuchał w łapy, lecz fizycznym rozwojem zwra­
cał uwagę, a dzisiejsza młodzież nieraz o bla­
dych twarzach, zapadłych licach i piersiach 
współczucie wzbudzić musi u każdego starsze­
go górala.

Starzy mówią, że dawniej lepiej bywało, 
młodym znowu dzisiejsze beztroskie i bez­
czynne życie Dardzie) się podoba. Inaczej żyło 
się przed wojną, inne cele pobytu na tym pa­
dole płaczu mieli nasi ojcowie, dziś chce 
jeden tylko użyć świata, w przyszłość nie 
trzy, nie troszczy się, jaka będzie starość, 
braknie sił do pracy, gdy nie będzie komu 
szczyć się o niedołężnych i zgorzkniałych.

Właściwie my górale nieraz rozmyślamy 
i rozmawiamy w słotne wieczory, czy dziś uczy 
się w szkole czegoś dla życia twardego a praw­
dziwego, czy tylko daje się poznać to życie po 
wierzchownie. Dużo też wszędzie rozczarowa­
nia, bo nabywane w szkole wiadomości nieraz 
nie mają żadnego praktycznego zastosowania, 
a strona wychowawcza też nieraz zostawia dość 
wiele do życzenia. Dawni górale, którzy to wy­
szli spod ręki kierowników Wybornego, Grani, 
Kuebla, Adamczyka i innych, umieli walczyć z 
przeciwnościami przyrody, umieli nabytą wie­
dzę stosować w życiu.

W niejeden już także wieczór rozmawiano, 
dlaczego na Śląsk pcha się nauczycieli z iq- 
nych dzielnic Polski, nauczycieli często o do­
brych chęciach, jednak wychowanych w nnym 
otoczeniu, którzy z miejscową ludnością cał­
kiem zżyć się nie potrafią, a sami nę rozcza­
rowują. „ (Dok. nast.)

odcięła naszą okolicę od stolicy śląskich gór 
Jabłonkowa i od Słowacji, z tego też powodu 
„zielona" jest często odwiedzana. Cielęta i 
prosięta mają w izbie „córki", dzieci czy służ­
ba śpią w stajni.

Kury i króliki także więcej w izbie „pod 
piecem” przebywają, albowiem przynoszą do­
chód na sól i naftę. Gęsi hoduje r;ię prawie w 
każdej chacie, gdyż pierza potrzeba „dziew­
kom" na pierzyny, do w zimie w „kumorze" bez 
grubej pierzyrfy nie wytrzymiesz.

Pszczół dawniej tyło więcej po leśnych 
pniach, zaś w ulach-kłodach było im cieplej, 
było też więcej miododainych kwiatów, były 
częste „spady", lecz miodu było mniej. Dziś 
racjonalna hodowla coraz bardziej się rozwija, 
to też jest już w naszej okolicy kilkaset pni 
pszczół (C. d. n.J

sekundował nam jeszcze Janko od Gazury. Tęskni­
liśmy obaj do tej wyśnionej własnej Ojczyzny, któ­
ra już z oparów krwi i pożogi wyłaniać się zaczy­
nała. Po wskrzeszeniu Polski wstąpiliśmy w sze­
regi ówczesnego S. M. P., aby kształcić się dalej, 
gdyż los nam obu poskąpił innego dostępu do 
wszechwiedzy. S. M. P. nam jednak za wszystko 
starczyło. Samiec wnet został sekretarzem i już pi­
sał z werwą mniejsze wiersze. Zachęcony przez ks. 
patrona Grima, napisał pierwszy utwór sceniczny 
p. t. „Strugaco stolica“. (C. d. n.)

SĘK.

Gałęzie wytwórczości w górach
(Ciąg dalszy.)

Dawniej, za książąt cieszyńskich z rodu Pia- 
stów po groniach pasł kto chciał, gdzie chciał 
i ile chciał sztuk bydła; następcy Habsburgo­
wie i inni zaczęl’ prawa górali do tych past­
wisk ograniczać. Najpierw zakazano kozom 
obgryzać młode drzewka, następnie wyznaczo­
no osadnikom „wyrady", t. j. prawo, ile któ­
remu wolno wypasać sztuk bydła, potem na­
łożono opłatę od pasącej się ilości bydła, ogra­
niczono „zbiór" drzewa; później zaczęto odku­
pywać wysatly, płacono podstępnie za chło­
pów podatek, w końcu zabrano i zalesiono 
polany, .przypadające na wykupione wysady, 
zabrano, po 30 latach płacenia podatku pa­
stwiska domowe, kazano płacić za opał, t. j. 
gałęzie i „suchorki". kazano wykupywać po­
zwolenie aa prawo zbierania jagód i grzybów 
nie tylko ludziom, ale i dla zwierząt, a wreszcie 
sprzedaje się drzewo budowlane góralowi, ro­
botnikowi leśnemu, drożej niż handlarzowi.

Góral, który gronie te uważał za swą wła­
sność prywatną czy publiczną, zaczął opierać 
się ograniczeniom, przeciw temu znowu za­
częto używać siły, na opornych spadały kije, 
kary a nawet trzeba było użyć wojska.

A dlaczegóż to górale tak bronią się prze­
ciw zagładzie pasterstwa? Oto licha górska 
gleba nie daje im wystarczających środków do 
zaspokojenia najprymitywniejszych potrzeb 
życiowych, gdy dawniej pasterstwo dawało im 
pożywienie i okrycie. Rozpowszechnione było 
szałaśnictwo w całych Karpatach, w okolicy 
Istebnej było ono jednak odmiennie prowadzo­
ne, nawet inaczej, niż w sąsiednich wioskach 
śląskich, lecz o tym innym razem.

Dziś jest w okolicy Istebnej jeszcze około 
100 owiec i nawet sałasz się naśladuje, jednak 
nie dla dochodu z mleka, więcej dla utrzymania 
ślicznego stroju górali-pasterzy, stroju, który 
ledynie w naszych trzech wioskach zachował 
się takim, jakim on był przed dawnymi czasy.

Górale pasterstwa zapomnieć nie mogą, 
więc też chociaż dzisiaj zajmlują się więcej u- 
prawą roli, jednak chów bydła stanowi główną 
gałąź tego rolnictwa i jest rozwinięty może 
mniej książkowo-racjonalnie, lecz więcej prak­
tycznie, a wzorowany na dawnych czasach.

Wszystkie dawne pastwiska tak domowe 
jak i sałaskie dzisiaj już „wyrobiono ', tj. prze­
mieniono na rolę. Na dawnych pastwiskach 
miały krowy więcej ruchu, miały gorszą paszę, 
lecz może obfitszą w soki. Starzy też mówią, 
że dawniej miały krowy więcS i lepsze mle­
ko; dziś znowu jest więcej krów i jedno, drugie 
nagradza. O jakość mleka ludności miejscowej 
niezbty chodzi, gdvż poza potrzebą domową 
nie ma nań zbytu.

W okolicy naszej mleka bardzo mało się 
sprzedaje, za to karmi się nim cielęta i świ­
nie, które też wszędzie są poszukiwane; 100- 
kilogramowe cielęta, chociaż od małych krów, 
nie są rzadkością i też co tydzień kilka fur 
tychże z naszej okolicy się wywozi. Tak samo 
wieprze o słoninie na „cegłę" częi to się spoty­
ka. Prawie w każdy czwartek jaclą górale na 
targ do Skoczowa po chude świnie, karmią je 
przez kilka tygodni i znowu sprzedają; jest lo 
główne źródło dochodu więszkości m jszkań- 
ców. Chów prosiąt dziś częściowo upada, gdyż 
nie ma na nie zbytu, bo nieszczęsna granica 

1 • ^CbiaWiaCj DUWICIU JUjova
P z.tałcenie, miał w ięc możność .poznać arcyazieia 
•jeratury, oni zaś obaj prócz Biblii innych rzeczy 
n,e czytali. Mnie to w J —

gdyby ci d waj chiopi-poeci orali, drewnianą^so-

?hkich koni nowożytnym pługiem na „pańskich 
Aftach“. U wszystkich trzech wspólną cechą jest 
°rące umiłowanie chłopa-górala i jego indziej nie 
Potykanej chudej biedy. Utworów i życiorysu s. 

• .Łyska nie przytaczam, bowiem te rzeczy były 
H wielokrotnie i wszechstronnie oświetlane. Mo- 
.1 zadaniem jest rzucić na ekran gazeciarski posta - 
le nieznanych i niezwyczajnych prostych ludzi.
, zaraniu wskrzeszenia naszej Ojczyzny za- 

u nas nowy talent, godny następca ś. p. Ły- 
L.a> jednak niestety zgasł przedwcześnie i na dale- 
t'cn piaskach francuskiego Maroka bielą się w słoń 
u. Południowym jego kości. Nazywał się Jan S a- 

■ * ec. Urodzony w Gródku przy Jabłonkowie, po 
j.lerci rodziców wychowany był przez dziadka 
'eksza, śpiewaka z Tokarzonki. Pamiętam, gdy 

szedł pewnego dżdżystego dnia (jakich wiele 
J^y tej jesieni) do szkoły mały, krępy, czarny, 
p0?Sa!y chłopak. Od razu jal.oś dziwnieśmy się 

»bili. Zawsze z tęsknotą czekaliśmy końca lekcji 
po czym nam ukradkiem wypożyczał 

Ąj zki nauczyciel Urbaczka. Obaj zawsze byliś- 
pierwsi i brali największy transport. Jedynie

JERZY PROBOSZ.

Niezwyczajni ludzie
(Ciąg dalszy.)

Ostatnim większj m utworem Pat a Sikorki 
}ła pieśń o wyborach gminnych w Koniakowie 

roku 1929, zaczynająca się:
Posłóchrjcie to panowie —
Kole wolby w Koniakowie.
Cg za szczyjści mo Koniaków, , 
Chcialo w nim być wiyncel fojtów.

Niby w wizji chłop-poeta przewidział dosyć 
"Partą walkę o fotel wójtowski, której epilog do- 

zipitrb w bieżącym roku (już po śmierci poety) się 
•kończył. Wybrany wówczas wójtem flaratyk

• Usi?pił, najbardziej ubiegający się kandydat od-
• Pa ', a wybrany został inny. Wspomniany utwór 
- w 22 zwrotkach opiewa walkę wyborczą i podaje 
i charakterystykę działaczy koniakowskich. Dobrze

Phze o młodych:
Chłopi młodzi rozum majóm, 
Ci sie zaprzedać nie dajóm;
Z jednej listy sztyrzo byli, 

1 Starym głowy zakryncili!
Ciekawie opiewa wniesiony rekurs:
Kierowników napytali, 
Coby rekurs napisali. 
Iże dobre dwa miesionce 
Jeszcze bedóm uziwali.

Jednego z radnych tak charakteryzuje:
Jano z Jasienowej wielki, 
Un był na to trocha miynki, 
Jako grali — tak tańcowoł
Czasem sie też osadzowoł.

Utworów swych Juroszek ani też Sikorka 
fali, tylko śpiewali, zaś ostatniego już Sikorka 
n*e śpiewał, tylko został napisany.

Doskonalszym od obu tych chłopow-poetów 
fd względem formy i stylu był ś. p. Jan Łysek, 
njUczyciel, rodem z Jaworzynki. Nie chcę go z ni- 

zestawiać, bowiem Łysek posiadał średnie wy- 
pz.tałcenie, miał więc możność poznać arcydzieła 
'jctatury, oni zaś obaj prócz Biblii innych rzeczy 

czytali. Mnie to w porównaniu tak wypada, 
*?k gdyby ci dwaj chłopi-poeci orali drewnianą so- 

samociąż na urwisku, Łysek zaś czwórką for-

Któż was, o góry.
jjuóż was, o góry, tak ufarbował

[i jjjctóż was w jasnym wykąpał szronie?
z

)-
ti-
>Z
r
ta
y
iS
ia

w y
!> 

ia'>



Str. 4. ,GWIAZDKA CIESZYŃSKA' Nr 84

Drobne wiadomości
Katastrofa na szosie. Na szosie Brześć- 

Kobryń na Polesiu zdarzyła się (katastrofa sa­
mochodowa, której ofiarą padł naczelnik władz 
drogowych, odbywający podróż insp kcyjną. 
Inż. Nowicki, dyrektor departamentu dróg ko­
łowych Min. Komunikacji, jechał z Warszawy 
przez Biześć do Kobrynia, dla zbadarra stanu 
robót przy budowie nowej szosy z Kobrynia 
do Pińska. Prowadził sam urzędowe auto, a za 
nim siedział szofer, oraz dwu wyższych urzę­
dników wojewódzkich. Zawadził tak nieszczę­
śliwie o mijana na drodze furmankę, ze w wy­
walonym aucie stracił życie. Razem z niin 
zginął szofer, a dwaj urzędnicy są ciężko ranni.

Chłop lata na samolocie własnego pomysłu. 
W Poznańskim, we wsi Mnichov, ice pod Kę­
pnem, chłop Antoni Gabriel dokonał pierwsze­
go lotu na samolocie własnego pomysłu, wła­
snoręcznie przez niego wykonanym. Lot w zu­
pełności się udał. Gabriel utrzymał się w po­
wietrzu 45 minut, przelatując na wysokości 
6G0 m nad swoją wioską Mnichowicami i nad 
Kępnem. Przy lądowaniu, wskutek ciemności, 
samolot uległ częściowemu uszkodzeniu, a 
mianowicie złamał podwozie i śmigło. Po ia- 
prawie tych uszkodzeń Gabriel dokona dal- 
szych prób. Jest on zupełnym samoukiem, po 
szkole powszechnej odbył tylko praktykę ob­
sługi samolotów w czasie służby wojskowej. 
Pragnął zawsze bardzo uczyć się techniki, ale 
— jak to chłopskie dziecko — pomoc, nie miił 
znikąd. Teraz mu się wszyscy dz wują. Sąsie- 
dzi-chłopi interesowali się zawsze pumysłem 
młodego Gabriela — samolotem o nowym 
kształcie — każdy mu trochę pomógł do wy­
kończenia tej maszyny, to sumką pieniędzy, to 
trochę benzyny; dziś dumni są,, że się udało. 
Gabriel ma lat 22. Może wyrośnie z niego jaki 
wybitny wynalazca i konstruktor.

Z Cieszyna i okolicy
Walka z drożyzną. Na terenie miasta Cie­

szyna referendarz staros1 va toch w .uwarzy- 
stwie komisarza policji Nowaka dok <n< lu­
stracji sklepów, przy czym ukarano 17 kup­
ców grzywną od 20 do 50 zł, zaś przeciw, o 15 
kupcom spisano protokoły za nieujawmeme 
cen, brak cenników itp.

Uroczystości ku czci Chrystusa Króla w 
Cieszynie. Tegoroczna uroczystość ku czci 
Chrystusa Króla w Cieszynie wypadła bardzo 
okazale. W sobotę wieczorem wyruszyła z ko­
ścioła parafialnego proces ja przez miasto z cho­
rągwiami. Dwie orkiestry na przemian pod­
trzymywały śpiew. Mężczyźni i niewiasty a 
nawet dzieci szły w procesji, nios ąc w ręk. ti 
zapalone świece, wzgl. lampiony. Ciekawy wy­
raz posiadało miasto: w niektórych oknach 
jarzyły się świece, a inne były ciemne. Po tro- 
tt arach pełno było widzów, przyglądających 
się procesji, a przypadkowi przechodnie pra­
wie zawsze zdejmowali kapelusze. Na Górnym 
Rynku figura Pana Jezusa była gustownie i 
pięknie udekorowana i oświecona, przy czym 
ns ď głową Zbawiciela umieszczono misternie 
ułożoną tiarę z żarówek elektrycznych. Skoro 
procesja ustawiła się tutaj, odśpiewał Katolicki, 
Chór Kościelny pieśń „Niebiosa głoszą , po 
czym ks. wikary Krzystolik wygłosił z wielką 
sw^dą okolicznościowe przemówienie, podkre­
ślając że wykluczanie Kościoła z dziedziny na­
uczania i wychowywania zawsze mściło się na 
społeczeństwach i zaznaczył w końcu, że Ko­
ściół nie zrzeknie się nigdy swoich praw do nau­
czania w szkole i wychowania, bo czyni to z 
nakazu Pana Jezusa. Po przemówienm odmó­
wiono publicznie Wierzę w Boga, a następnie 
po odśpiewaniu pieśni przez Katol. Chór ko­
ścielny wszyscy zaintonowali „Boże coś .Pol­
skę". Po powrocie do kościoła uroczystość so­
botnią zakończono hymnem „Ciebie Boże 
chwalimy" i błogosławieństwem sakramental­
nym. Na obchód medzielny złożyła się uroczy­
sta suma ku czci Chrystusa Króla z kazaniem 
wygłoszonym przez ks. proboszcza dra Kwi- 
czalę oraz uroczyste nieszpory na zakończe­
nie święta.

Z Gumien. (Wystawa rolnicza.) W 
niedzielę 10 b. m. o godz. 3 po poł. zebraia się 
gromada młodzi i trochę starszych w murach

Wydawca: Komitet Wydawniczy 

Przedstawiam się jako

mordu.)

Z Bielska i okolicy

Redaktor odpowiedzialny: Rudolf

ris' 
'u,

«Ta
>wi

dawnej szkoły powszechnej na otwarcie wy- 
stawy Przysposobienia Rolniczego. Zjechało 
również trochę ciekawych i zainteresowanych 
osób z Cieszyna. Wystawa była zorganizowaną 
przez element młodo-rolniczy, zadaniem które­
go jest iść poprzez doskonalenie się ku lepszej 
przyszłości, a tym samym podnosić wieś pol­
ską pod względem gospodarczym i material­
nym. P. starosta Plackowski podkreślił słusz­
nie, że wieś polska nie jest nastawioną na po­
trzeby ogólno-konsumpcyjne rejonu i wskutek 
tego — zamiast ludzi miejscowych czy okoPcz- 
nych — bogacą się inni, częste obcy. Zadaniem 
P. R. jest właśnie gromadzić chętne jednostki 
młodzieży rolniczej wiejskiej, by uczyć je lep­
szej organizacji. Sprawa — zdawałoby się — 
zupełnie jasna. A jednak istnieje jeszcze grupa 
ludzi i wśród młodych, którzy tej ważnej za­
sady nie doceniaią, a wśród starszych, którzy 
tej pracy nawet się przeciwstawiają. Wystawa 
była skromna, ale piękna. Trzeba wiedzieć, że 
tych pionierów lepszego jutra jest w Gumnach 
stosunkowo bardzo mało, a jednak plon ich 
pracy — z uwagi na niesprzyjające okoliczności 
— był bardzo wielki. Trzeba podkreślić, że 
wśród wystawców znalazły s:ę i dwie młode 
uczennice gimnazjum im. Osuchowsk 'ego Irena 
i Halina Dyboskie, które w ten sposób zazna­
czają swą łączność z poczynaniami ośrodka, 
w jakim żyją i pracują. Zespół P. R. w Gum­
nach istnieje dopiero pierwszy rok, a już może 
się pochwalić dorobkiem. Zwrócono uwagę w 
b. r. na uprawę ziemniaków, aby dobrać taki 
gatunek, któryby dał im największe i najlepsze 
plony. Z naszej strony życzymy m wszelk’ej 
pomyślności w dalszej pracy oraz, by zachęceni 
przykładem, w szeregach P. R. znalazła się ca­
ła młodzież, by u starszych znaleźli zrozumie­
nie i jak najszersze poparcie.

Z Istebnej. (Zgon ofiary
Dnia 21 b. m. zmarła w szpitalu w Cieszynie 
17-letnia Jadwiga Majeranowska, ofiara krwa­
wej tragedii, jaka rozegrała się tu w dniu 27 
września.

Ze Skoczowa. (Osobiste.) Sędzia grodzki 
dr Józef Wróbel został przeniesiony z Skoczo 
wa do Bielska.
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budyń czekoladowo-śmietank^y
Zastępca: KURT FREYTAG, KATOWICE, 

ul. Kochanowskiego 10.
Niezrównana książka z przepisami Dra A. Oetke 
ra pt. „Dobra gospodyni piecze sama“ jest k> r. 
bycia we wszystkich sklepach kolonialnych, ksiÇ 
gamiacb i u naszego zastępcy. Cena obniżona 

30 groszy.

szczył parę instrumentów muzycznych. Po su 
mie pochód wrócił do nowego gmachu. Uroczy* 
stego poświęcenia dokonał ks. proboszcz Frj 
nek. Po poświęceniu zebrani goście zasiedli 
wspólnego posiłku, zastawionego w ubikacji 
pocztowych. W wygłoszonych przemówienia0 
wyrażano radość z powstania nowego gmac*1^ 
podkreślano znaczenie poczty dla spolec: 
stwa. i państwa. Z uznaniem także podnoszę*10 
zasługi miejscowego naczelnika poczty P-. ai: 
ny, który jest znany jako bardzo dzielny i p® 
urzędnik. Nowy gmach pocztowy jest tak 0 
świadectwem, w jakim tempie rozrastają s* 
Dziedzice i Czechowice. Dziedzice doczekał 
się podobno w przyszłym roku rozbudów* 
szczupłego kościoła parafialnego, a w Czech 
wicach, obok nowego ratusza, który pows 
tego roku na t. zw. lesisku, już zarezerwo 
no plac pod budowę nowego kościoła, który * * * * * * * * * * * 111 
powstać dla tej nowej dzielnicy. ,

Ze zbiórki ulicznej, urządzonej w dniu 13 
września b. r. przez Komitet uroczystości 25- 
lecia śmierci ks. Stojałowskiego, wpłynęło 
39C.93 zł. Z sumy tej pokryto koszta znaczków 
zbiórkowych 12 zł, oraz zakup szpilek 6.40 zł, 
zaś całą pozostałą kwotę przeznaczono na 
LOPP i na świetlicę robotniczą w Domu Pol­
skim w Bielsku.

Auto osobowe najechało na furmankę. 
Dnia 17 b. m. o godz. 23 w Bielsku na ulicy 
Legionów samochód osobowy kierowany przez 
szofera Stanisława Szymanka z Jaworza wsku­
tek nieostrożnej jazdy najechał na furmankę 
powożoną przez parobka Czesława Czempurę 
z Czechowic. Czempura doznał poważnych o- 
brażeń na całym ciele, na skutek czego prze­
wieziony został pogotow’em do szpitala, zaś 
koń doznał złamania kręgosłupa i musiano go 
na miejscu wypadku zastrzelić.

Z Dziedzic. (Poświęcenie nowego 
budynku pocztowego.) W bi iżącym ro­
ku wykończono tu nowy budynek pocztowy, 
położony tuż obok dworca. Dotychczas poczta 
była pomieszczona w budynku Stacyjnym, w 
ubikacjach ciasnych, ciemnych i dusznych, pra­
wdziwe udręczenie dla pracowników poczto­
wych i publiczności. To też jedni i drudzy z 
prawdziwą ulgą powitali otwarcie nowego pocz­
towego gmachu. Wybudowany w stylu nowo­
czesnym na zewnątrz wygląda nieduży, lecz
wewnątrz jest przestronny, urządzony z kom­
fortem i elegancją W niedzielę .8 b. m. odbyło 
się poświęcenie now go gmachu. Przybył pre­
zes dyrekcji poczt z Katowic p. Popiel, p. wice- 
starosta Medwecki z Bielska, liczne grono u-
rzędników pocztowych z różnych stron, przea 
stawiciele miejscowego przemysłu i handlu. Z
orkiestrą pocztowców z Katowic na czele przy­
byli wszyscy goście do kościoła na sumę. Pod­
czas pochodu do kościoła nie ooebzło się nie­
stety bez wypadku. Gdy orkiestra wkroczyła
na wiadukt kolejowy, stosunkowo dość wąski,
z przeciwnej strony wpadł na nią rozpędzony
motocykl, poranił jednego muzykanta i zni-

Drukornń „Dziedzice, •“ w Cieszynie

Z Iłownicy. (Utonięcie dziecka-
Dnia 20 b. m. utopiło się w rowie półtoraro0^ 
ne dziecko Alojzy Giemza. Dziecko 
wprawdzie pod dozorem starszego r od z 
stwa, mimo tego jednak nikt nie zauważył, 
dy wpadło ono do rowu obok domostwa 
dziców Rudolfa Giemzy. .

Z Łazów. (Radosne błogosław* 
s t w o biskupie.) J. E. ks. Stanisław Ada^ 12 
biskup katowicki, zatwierdził dekret« m z dni 
października br. Komitet Budowy Kości<”a. 
Łazach, jako kościelną osobę prawną. Równie? J 
twierdził tymże dekretem statut tegoż KulT”^ j 
by Komitet „mógł jak najskuteczniej pracowa 
rychło dokonać chwalebnego swego di iela, J 
jest świątynia Boża“. Ks. biskup przydał zai' 
wszystkim organizatorom Komitetu, jego ' -
kom oraz wszystkim, którzy szczodrym sC 
popierają dzieło Komitetu, jak też ig 
nom i krewnym swoje arcypasterskie ^f0. 
sławieństwo. Komitet zwraca się przeto )0* 
gą do wszystkich krewnych, krajan i 
mych o łaskawe nadsyłanie ofiar na,r^^spól' 
mitetu Budowy Kościoła w Łazach, by ^pij( 
nymi siłami, z dobrej i nieprzymuszonej^^ 
przyczynić się do chwały Boga 
mogącego.



Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem

KIEDY PADNIE MADRYT?
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Drobne wiadomości
Bezpłatne bilety do Palestyny... Warszaw­

ski dziennik żydowski „Piąta rano” podaje co 
następuje: Prztd redakcją „Orędownika" w 
Łodzi agitatorzy endeccy rozdawali żydom bez­
płatne bilety kolejowe do Palestyny w języku 
polskim i niemieckim. Bilety te miały kształt 
małych kartoników z napisem: Pociąg pospie­
szny na bezpłatny wyjazd tam i bez prawa 
powrotu.

Król rumuński w Pradze. W odpowiedzi na 
niedawną wizytę prezydenta Benesza w Buka­
reszcie król rumuński Karol przybył w odwie­
dziny do Pragi, by dnia 28 b. m. wziąć udział w 
obchodzie rocznicy niepodległości Czechosło­
wacji. Przyjazd króla Karola, któremu oprócz 
świty towarzyszą następca tronu Michał i min. 
spraw zagr. Antonescu, nastąpił specjalnym 
pociągiem przez Koszyce-Bogumin w środę 28 
bm. rano. Pobyt króla Karola w Czechosłowacji 
będzie trwał 8 dni.

Ciekawe zestawienie
Prasa warszawska podaje obliczenie, 

może nabyć robotnik w trzech krajach: w 
meryce, Polsce i Rosji sowieckiej za swoje 
robk,. Robotnik amerykański może nabyć:

ftumer pojed. 15 pioszy wzgLBO htl

galii i w ten sposób stworzyć możliwość zaata­
kowania wojsk generała Franco od tyłu.

Rząd portugalski stwierdza, iż. ambasador 
sowiecki w Madrycie, Mojżesz Rozenberg, jest 
właściwie dyktatorem Hiszpanii, że uczestniczy 
on w posiedzeniach gabinetu hiszpańskiego. 
Wkrótce po przybyciu do Madrytu Rozenberg 
„zamianował" Largo Caballero premierem hi­
szpańskim. Podobną, rolę, jak Rozenberg w 
Madrycie, odgrywa w Barcelonie konsul gene­
ralny Sowietów, Antonow-Owsiejenko, posia­
dający przemożny’ wpływ na katalońską gene- 
ralidad. W Barcelonie bawi 55 oficerów sowiec­
kich, którzy przyięli wojskową komendę nad 
milicja katalońską. Nota podaje dokładnie na­
zwiska tych oficerów.

Goerlng zastępuj Hitlera
Kanclerz Hitler wydał dekret, mocą któ­

rego powierzył premierowi Prus gen. Goeringo- 
wi przeprowadzenie 4 letniego planu gospodar­
czego, zapowiedzianego na kongresie partyj­
nym w Norymberdze. W związku z tym Goe- 
ring otrzymuje niemal dyktatorskie uprawnie­
nia i zupełną swobodę działania. Decyzja kanc­
lerza Hitlera posiada doniosłe znaczenie i rów­
na się w rzeczywistości mianowaniu Goeringa 
wicekanclerzem.

za- 
za

2 dni zarobku: koszulę, parę butów, czapkę i 
kapelusz; za 50 dni zarobku: samochód; za 500 
dni zarobku: dom m i «zkalny jednopięti owy’ z 
ogrodem. Robotnik polski: za 2 dni zarobku: 
ieden bucik; za 50 dni zarobku: rower; za 500 
dni zarobku: drewnianą chałupę, krytą papą. 
Robotnik sowiecki: za 2 dni zarobku: parę łap­
ci z łyka; za 50 dni zarobku.: dwa koła do wozu; 
za 500 fini zarobku: norę, ulepioną z gliny. Dzi­
wne i wymowne kontrasty!

Kiedym znów spojrzał na dół, wszyscy więź­
niowie leżeli już na ziemi. Niektórzy byli ranni, 
większość jednak martwa. Krew z ciał dosło­
wnie tryska... Dziewczę w zielonej koszulce je­
szcze nie umarło i bolesne wydaje jęki. Mili­
cjanci patrzą na to widowisko zupełnie obojęt­
nie. Słyszę okrzyki żołnierzy: campa! campai 
(z drogi!). I naraz zbliża się do dołu ciężarowy 
samochód żółto-czerwonej barwy. Wiezie on 
naftę z monopolu państwowego... Przy pomocy 
wężów gumowych polewa się martwych i ran­
nych w dole naftą. Nowe okrzyki przerażenia 
rannych słychać z dołu... Jeden z żołnierzy w 
bezpiecznym oddaleniu zapali! wiązkę słomy i 
rzucił ją do doiu. Ogień wybuchł od razu do 
znacznej wysokoe :i. Odezwał się znowu serce 
przejmujący skowyt... Nie mogłem już dalej wy­
trzymać i patrzeć na to krwawe widowisko, 
uciekłem z tego strasznego miejsca, jakby go­
nił za mną upiór...

V mieście dowiedziałem się, że gromadna 
masakra w parku tym jest w programie nie­
omal każdego dnia. Słyszałem dalej, że wiele 
dziewcząt, którem widziai masaicrowaiie i palo­
ne w dole, w ciągu poprzedniej nocy byio wie- 
lekroć hańbione. Uwięzieni w większości wy­
padków nie mieli na swym sumieniu żadnych 
przewinień. Żołnierze, wśród których wielu jest 
aresztantów, zwolnionych z więzienia i uzbro­
jonych przez komunistów, z własnej woli rzuca­
ją oskarżenia, więżą i dokonują kaźni. Chu­
doba więźniów jest rozkradana, a majątki kon­
fiskowane.. O tych okrucieństwach band swo­
ich rząd madrycki nic nie chce wiedzieć. Niech 
się więc dowie o nich cały świat kulturalny.

ZNAK CZASU
W obawie przed zbliżającymi się wojska­

mi narodowymi, z Madrytu wyjeżdża wielu 
krzykliwych agitatorów, którzy wywożą całe 
walizy kosztowności, które zdobyli w niewia­
domy sposób. Do niedawna biedni ludzie, 
czerwoni prowodyrzy dzi; wywożą cenne me­
ble i inne kosztowności.

PORTUGALIA OSKARzA SOWIETY
Rząd portugalski skierował do komitetu 

dla spraw nieinteiwencji Hiszpanii w Londynie 
notę, która wywołała w kołach dyplomatycz­
nych wielkie poruszenie, a nawet sensację.

Rząd portugalski stwierdza na wstępie, że 
krwawe wydarzenia hiszpańskie planowane by­
ły przez Sowiety już od dawna. Szczegóły uło­
żone zostały na posiedzeniu Komintemu w Mo­
skwie w lutym b. r. Ustalono wówczas szcze­
gółowy plan sowietyzaeji Hiszpanii. W planie 
tym przewidziana jest m. in. wojna z Portuga- 
lią, która miała być, w pojęciu dygnitarzy Ko­
mintemu, generalną próbą strategicznych zdol­
ności sowieckich dowódców i czerwonej armii 
hiszpańskiej. Nota wskazuje, że już w marcu 
przybyli do Barcelony wybitni komuniści, jak 
Bela Kuhn i inni wraz ze sztabem agitatorów. 
Wkrótce po tym nadeszły z Sowietów olbrzy­
mie ilości broni i amunicji, które wyładowano 
w portach hiszpańskich. Zgodnie z ustalonym 
na posiedzeniu Komintemu planem próbowano 
wywołać rewolucję komunistyczną w Portu- 

1 ZA 3 DO 10 DNI...
'R. Po ostatnich sukcesach powstańców na 

'•antach wokół Madrytu sytuacja strategiczna 
^erv onych wojsk w stolicy uważana jest za 
■r^Pełnie beznadziejna. Według opinii panującej 

I* głównej kwaterze generała Franco, jak i ca- 
^1ei armii powstańczej, wszystkie szanse na po­

myślne zakończenie walk znajdują się obecnie 
w ręku powstańców.

i . Zdobycie Madrytu w najbliższym czasie 
ulega najmniejszej wątpliwości. Różnice o- 

‘uiii istnieją jedynie co do terminu. Jedni są- 
że już w ciągu najbliższych trzech dni woj - 

,*a narodowe opanują stolicę Hiszpanii, we- 
ug innych zdobycie Madrytu przeciągnie się 

c° Najmniej 10 dni.
L Z kół powstańczych informują, że gen. 

anco będąc pewnym zwycięstwa nie chce po- 
i^ięcać swych najlepszych woj’k, aby zyskać 

‘h.a dni oraz pragnie uniknąć bombardowania 
’icy i możliwego jej zniszczenia przez mili- 
rządową w chwili ostatecznego szturmu.

m też tłumaczą fakt, że mimo wielokrotnych 
płotów samolotów powstańczych nie bombar- 
,'Wały one zamieszkałej części miasta. Rów- 
M i onegdaj samoloty powstańcze w liczbie 
to, które ’pojawiły się nad Madrytem, ograni- 
zyły się do zrzucenia ulotek i demonstracyj­
nych okrążeń nad miastem, a nawet wykony- 
J^nia akrobacji powietrznych, które po minię- 
f’u pierwszego strachu były oklaskiwane przez 
n^ność Madrytu.

GROZĄ PRZEJMUJĄCE OBRAZKI 
Z MADRYTU

Jak donosi Katolicka Agencja Prasowa, 
‘Važne czasopismo francuskie „Revue de Pa- 

m” podaje taki obrazek z czerwonego Madry- 
opisany przez naocznego świadka: 
Wyszedłem rano do parku Casa de Campo, 

idtjącego się na zachód od Madrytu. Prze- 
.adza się tam wiele wojska, a mało osób cy- 
1,nych. Jestem w alei parkowej; spotykam 

ńików więziennych i uzbrojonych czerwo- 
yęh ochotników i ochotniczki. Od początku 
ińy domowej park ten jest obozem jeńców.

Rzedłem do polany, pośrodku której jest dół 
"acznych rozmiarów, ogrodzony drutem kol- 

lyin. Za drutem trzęsie się ze strachu ze 
osób. Sądząc z odzieży, w większości byli 

? ludzie z miasta. Dojrzałem dr ewczątko, 
fe}vnie z 15-letnie, w zielonej koszulce, na któ- 
^1 miało porwaną sukienczynę. Tuliło się ono 

tarszej niewiasty, prawdopodobnie własnej 
Przestrach wyzierał z oczu podlotka...

. *h mężczyzna co najmniej 50-letni klęczał i 
i'''nie modlił się. Wśród uwięzionych było 

Izo wiele pięknych młodych dziewcząt. Dół 
głęboki, chyba na dwa metry. Czerwoni o- 

Cj °hiicy rządowi stoją z karabinami przed dru- 
ogrodzeniem. Naraz zjawiają się ludzie 

Cw°ma karabinami maszynowymi, ukrytymi 
pod płóciennymi nakryciami o 5 czy 6 

trów od ogrodzenia. Groza budzi się za ogro- 
Bęm. Przeraźliwe krzyki więźniów tłumi 

grzechot kulomiotów. Pierwszy padł 
i^'viek, który się modlił... Karabiny maszyno- 

czynne były niecałe pięć minut. Słyszałem 
yki: Zmiłujcie się! Zmiłujcie się na Boga! 

■ P. T. Muzeum Miejskie
•1 M 256 (Księgarnia) w Cieszynie.

Czasopismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie
W Police: 

całorocznie . . . ló— zł 
kwartalni ... 2-50 zi 
numer pojedynczy 15 gr

Wychodzi we wtOL ek 1 piątek
Adres Redakcji I Administracji: Cieszyn, ®1. Pokoju 6, I p. — Konto Pocztowej Kasy Oszczęd­

ności w Warszawie nr. 180.029. — Ogłoszeni: po i.fo zł ža wiersz garmondowy-

W Czechosłowacji: 
całorocznie .... 60 Kč 
kwartalnie .... 15 KČ 
numer pojedynczy 80 h.

kccznlk 89 W Ci«»zYnte, piątek, 30 października 1936 r. Nr 85
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Wspólny front bezbożników i komunistów
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chnie kryzys ekonomiczny i wprowadzić fer­
ment do mas katolickich w ten sposób: tym 
wszystkim katolikom, którzy posiadają względ­
ny dobrobyt, należy przeciwstawić tłumy kato­
lików, przyciśniętych niedostatkiem i wyczeku­
jących naprawy ustroju społecznego, Należy 
wmawiać w te masy „katolickiego proletaria­
tu" robotników, drobnych rzemieślników, kup­
ców i włościan dowodząc przy każdej okazji, 
że dzieje im się krzywda, że hierarchia kościel­
na i uprzywilejowane materialnie grupy katoli­
ków utrzymują ich świadomie w tym stanie za­
niedbania, aby ich wykorzystać. Trzeba dążyć 
do tego, aby te masy czuły się pokrzywdzone 
i aby domagały się nowego ustroju w Kościele 
w imię zasad demokracji i wolności sumienia. 
W ten sposób przygotuje się grunt do stwo­
rzenia wspólnego frontu wolnomyślicieli nawet 
wśród pracujących mas katolickich.

Tego rodzaju taktyka „frontu bezbożni­
ków" może istotnie okazać się w naszych cza­
sach niebezpieczną. W taktyce tej widzimy 
przewrotność i cynizm: wolnomyśliciele, po­
chwalający walkę z religią uprawianą w So­
wietach, pomijają milczeniem fakt, że właśnie 
bolszewickie ustawodawstwo jest zaprzecze­
niem wszelkiej demokracji i wolności sumienia. 
W sowieckim kodeksie karnym paragraf 121 
wyraźnie podkreśla, że nauczanie religii w ob­
rębie państwa sowieckiego lub organizowanie 
prywatnego nauczania będzie karane więzie­
niem.

Jeżeli zaś chodzi o krzywdę proletariatu, 
to bezbożnicy wiedzą dobrze, iż sam Ojciec św. 
i biskupi ciągle podkreślają tę krzywdę w ency­
klikach i listach pasterskich i podają wskazania 
do jej usunięcia. Więc przeciwstawianie dążeń 
„proletariatu katolickiego" dążeniom hierarchii 
Kościoła jest zwykłym natrząsaniem się.

Ale, jak zaznaczyliśmy, biorąc pod uwagę 
dzisiejsze nastroje przygnębionych mas, wycze­
kujących poprawy swej doli, musimy przyznać, 
że przewrotne metody walki z Kościołem, za­
lecane przez międzynarodówkę bezbożników, 
są' rzeczywiście niebezpieczne i muszą wywołać 
ze strony organizacji katolickich czujność i 
kontrakcję, która winna przede wszystkim 
przeprowadzić: 1. Jak najszersze uświadomie­
nie wiernych o społecznych wskazaniach Ko­
ścioła, zawartych w encyklikach papieży Leo­
na XIII i Piusa XL wskazujących przemianę 
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Po raz pierwszy w dziejach żywioły bez­
bożnicze i wolnomyślicielskie podjęły ofensywę 
przeciwko religii na miarę światową. Po ostat­
nim kongresie międzynarodówki wolnomyśli- 
cielskiej w Pradze- Czeskiej 22 maja b. r. za­
częto wprowadzać w życie plan kampanii bez- 
bożniczej. Obecnie, jak donosi londyńskie cza­
sopismo „The Universe" z 9 b. m., odbył się w 
Paryżu zjazd komitetu wykonawczego świato­
wej organizacji wolnomyślicieli. Powzięto przy 
tym szereg taktycznych uchwał, które mają 
być według ściśle określonego planu wprowa­
dzane w czyn.

Uchwały te, zamieszczone w oficjalnym or­
ganie międzynarodówki komunistycznej „Inter­
national Press Correspondance" zmierzają do 
ujednostajnionej ofensywy na czas najbliższy 
żywiołów bezbożniczych w różnych krajach; są 
one bardzo charakterystyczne, odznaczają się 
przebiegłością i żywiołową nienawiścią do Ko­
ścioła katolickiego. Dla nas katolików, chcą­
cych skutecznie odeprzeć zakusy frontu bez­
bożników, ma wielkie znaczenie należyte po­
znanie taktyki wrogów, dlatego przytoczymy 
tu w streszczeniu ów nowy plan ofensywy wol­
nomyślicieli.

A więc — po pierwsze zalecają oni organi­
zowanie walïti z religią nie na dawną modłę 
gdy wprost atakowano dogmaty wiary i u- 
strój Kościoła, ale w sposób uboczny: na­
leży mianowicie organizować we wszystkich 
krajach popularno-naukowe „wykłady w duchu 
kulturalnego postępu", które oświetlając pra­
wa życia wykluczałyby i pomijały milczeniem 
wszelki pierwiastek nadprzyrodzony urabiając 
w słuchaczach niezłomne przekonanie, ze 
wszelkie przejawy życia biorą swoje źródło je­
dynie z praw przyrody. W ten sposób — jak 
twierdzą przywódcy międzynarodówki wolno­
myślicieli — uniknie się niepotrzebnej reakcji 
ze strony sfer wierzących, na którą można być 
narażonym zawsze, gdy się uderza wprost w do­
gmaty wiary.To daleko skuteczniej niż wszelkie 
bezpośrednie napaści na religię zdoła pozbawić 
człowieka wszelkich wierzeń w życie nad­
przyrodzone.

Po wtóre — obok takiej walki z religią 
musi być przeprowadzona akcja praktyczna, 
zmierzająca do rozbicia katolickiego spo­
łeczeństwa na dwa wrogie sobie obozy. Należy 
wykorzystać w tym celu panujący dziś powsze­

Jura I Jónek
Jura: Kiedyż uwiedą w Hiszpanii porzą­

dek z tymi czyrwionymi zbójami? Dyć już tam 
trwo ta domowo patalija przez trzy miesiące, a 
końca nie widać?

Jónek: Ci bioli generałowie są opaterni, 
idą pomału, krok za krokem naprzód, szanują 
swoich wojoków, nie walą drogi monecyje do 
luftu, nie chcą niszczyć pięknych budonków i 
kościołów bombami, ale co zdobydą na anar­
chistach i komonistach, tego już z ręki nie 
puszczą.

Jura: Z tego, co wyczytuję w małym 
dzienniku widać jednak, że czyrwionym tłe już 
gunia naozaist. Wywożą z Madrytu wszycki 
swoi kramy, prezydent uciyk już aż do jakisi 
porcelony, bo tam je nejwiększe gniozdo tych 
bezbożnych szerszeni, już bai dziouchy kozoł 
hiszpański lenin asyntyrować i posyło ich na 
front.

Jónek: To im podlewa moigo rozumu 
niewiela pomoże, choć im ruscy bolszewicy po­
syłają ełroplany, hałtomobile, jakisi . zieleźne 
czy ocelowe wozy z maszyngwerami i kible z 
trującymi gazami. Do Madrytu już mają fran­
kowi i molowi bioli wojocy niedaleko, pieknie 
se go otoczą, aby ani jeden głodny szczur nie 
zderzył, czyrwioni skapitulyrują a bioli po- 
maszyrują dali aż na porcelone i bydzie w nie­
szczęsnej Hiszpanii na delszy czas porządek u- 
wiedziony. , .

Jura: Ale co tam bydzie biydy, głodu, la­
mentu po zabitych, tego żoden nie zrachuje. 
Dycki słychuję, że ze wszyckich wojen je woj­
na domowo nejokropniejszo i nejgorszy sie z ni 
wylizać.

Jónek: To je prowda. Ale powiedz mi, 
czy mieli katolicy hiszpańscy dać tak dali sebą 

Zbiorowe samobójstwo 3 kobiet. Dnia 2 
bm. jeden z barów warszawskich był widownią 
niezwykłego zamachu samobójczego. Do bap* 
przybyły trzy młode elegancko ubrane kobiety 
— jak się później okazało — z zawodu maník11' 
rzystki w wieku od 19 do 23 lat. Wszystkie trzy 
dziewczyny kochały się bez wzajemności w P® 
wnym młodzieńcu. Niewiasty wypiły biitehw 
wódki'. Przy kieliszku, roztkliwiając się na 
nieszczęśliwą miłością, jedna z dziewcząt za 
proponowała koleżankom zbiorowe samob°1 
stwo, co spotkało się z ogólną zgodą. DzieW 
częta zakupiły butelkę esencji octowej, P° 
czym kazały sobie podać kotlety, wypiły jeszcze 
wino za pomyślność „swego ideału", a następ 
nie napełniły szklanki esencją octową i jedno 
cześnie wychyliły truciznę. Jęki dziewcząt za 
alarmowały służbę lokalu. Pogotowie ratunko 
we przewiozło młodociane desperatki do szp* 1 
tala, gdzie poddano je przepłukaniu żołądka- 
Jedna z nich, najciężej zatruta, nie odzyska 
jeszcze przytomności, dwu innym nie grozi nic 
bezpieczeństwo.

łe Króla całego świata. Co na dziwy pieknie 
mieli to obmyśleć nasz welebny pon. •

Jura: Doprowdy szumne to było, a n 
barżych sie radowoł, że tela chłopów masf|oPi 
wało w tej okozałej procesyi. Kaj sie cn 
gamą do kościoła, tam nima źle. Jyny rob»c> 
spać, skupiać sie, organizować, oświycac P | 
katolicku, nieść naukę i przykozania Kry , 
Pana wszyndzi, a nima możne, żeby nie na |

; ły lepsze i wiesielsze czasy. • tcz
Jónek: Je to radość, że sie chłop1 , 

garną do spółków katolicki akcyje. I
wczora znómka wielkokończyckigo, Pom°|jaž- | 
my se o tym i owym, lutowoł sie mi: rzecy cCy I 
lascy, dębowscy, prócheńscy, małokończY ° 1 
chłopi ruszają sie aż hej, jyny my sie tam 1l >e 
si ni mogymy poslypiać do gromady, juz n ^cZ 
bai kapkę gańba przed światem, ale nima 
kogo, coby mioł kapkę kurażu i zaprzągny 
do katolicki roboty. . tryv<

Jura: Teżech słyszoł, że tam ieCv ^o’ 
rzy jyny w kobyłę, drugi we flintę i rau a 
wani, trzeci we fajfke i pacharzine z?a?a^ięcei kż 
przeca nima możne, żeby tam nie byio c0<

I sprawiedliwych, jak w Sodomie i Gumor Zc: 
! by sie schęcili do katolicki roboty poza , 

łem. Muszymy sie tam roz puścić i wtyg 
nich te ospałość. . -#1’

Jónek: W niedziele po nieszp że 
kłodali mi jeden welebny na farnirn £atojick° 
wanelikom straszecznie nie wónio ta p0- 
aikcyja w Polsce, psioczą na nią we sw t 
słach, zwiastunach, głosach, pOlsk‘
papieża i naszej wiary, wściykają sie,fij<owe °d 
wojsko napoczyno swoi sławności Y? n[ewolnr 
mszy świętej, nazywają polski naro 
kem Rzymu a tak dali. . , . nOweé°;

Jura: Kamracie, to u nich nic 
oni tym źyją, to mąją już we krw,

Zaburzenia antyżydowskie we Lwowi « 
W dniu 23 b. m. na uniwersytecie, we Lwowie 
doszło do zajść, w czasie których pobito i P° 
raniono kilku studentów żydów. Na politec 
nice lwowskiej odbył się nielegalny wiec pr°^ 
testacyjny z powodu wydalenia pewnego s 
denta chemii. Rektorzy obu uczelni wobec tyc 
zajść zawiesili wykłady aż do odwołania..

Ziemia z Rzymu do kopca Piłsudskiej0' 
Dnia 24 b. m. odbyły się w Krakowie uroczysto 
ści złożenia przez specjalną włoską misję z geI1' 
Coselschim na czele ziemi, pobranej w 
mie, do masywu kopca Józefa Piłsudskiej! j 
Ziemię tę pobrano przed kilku dniami z ra 
tynu rzymskiego z miejsca, gdzie według *c=|a 
dy znajdował się dom Romulusa, założyciel 
Rzymu. Uroczystość miała bardzo pot— 
nastrój, zamieniając się na manifestację brate 
stwa włosko-polskiego.

lie 
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poniewierać, kościoły do jednego dać popolić a 
■ naostatek niechać sie pozarzinać jak głupi po­
tulne barany tym żydowskim pachołkom? Jo 
też wojny nie pochwolom, bo nejmilejszo je zgo­
da i pokój, ale wszycko mo swoi granice, i bez­
bożne bezperactwi.

Jura: Tamtejsi katolicy nie są bez winy, 
bo sie kapkę nieskoro spamiętali. Długi roki se 
myśleli, że religija mo być jyny w kościele. Hi­
szpański kościoły były pełne, nabożeństwa pię­
kne, ale nie wiedzieli, że podle katolicki wiary 
trzeba też żyć poza kościołem, w gospodar­
stwie, we fabryce, w poletyce, że sie mo pod­
czas wyborów głosować podlewa katolickigo, a 
nie pobałamąconego sumiynio. Przespali sznyt 
czasu, teraz sie obudzili, jak spadła na nich bol­
szewicko szarańcza.

Jónek: Miejmy nadzieje, że teraz po ta­
kim krwawym pryfonku już nie usną i chycą 
sie wszyndzi katolicki roboty.

Jura: Ojciec święty mioł recht. Jak jyny 
siod na stolicy świętego Pietra, rozglądnył sie 
swoim orlim okiem po całym świecie, a widzi 
nim daleko, szyroko i prawił se, nima dobrze, 
zamało je katolicki roboty. Nakozoł katolicką 
akcyje, wyksztołcić jak nejwięcej prowdziwych 
katolików.

Jónek: Nie dziwota, dyć naszo wiara 
nauczo, że Duch święty nejwięcej opatruje i o- 
świyco zastępcę Krysta Pana na świecie.

Jura: Jak bydymy dycki myśleć, mówić 
i robić podle nauki naszej wiary i boskigo przy- 
kozanio, to sie nasze dzieci nie doczkają tego 
piekła na swoi polski ziymi, jak sie tego docz- 
kali katolicy hiszpańscy. ,

Jónek: U nas, chwała Panu Bogu, idzie 
ta katolicko akcyja pieknie naprzód. Serce mi 
rosło w sobotę wieczór, jakech widzioł te sła­
wę w kościele i na mieście na cześc a na chwa-
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ustroju na rzecz mas pracujących, 2. systema­
tyczne uświadamianie o prawdach wiary me 
tylko wśród młodzieży w szkołach, ale i wśród 
dorosłych, wykazując, że najnowsze zdobycze 
wiedzy nie tylko nie wykluczają istnienia praw 
o życiu nadprzyrodzonym, ale je potwierdzają- 

(k.)
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Światowa zwyżka cen
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wszycko, co katolicki. Ale smutniejsze je to, 

lak katolik kolo swoi gniozdo. Opowiadołeś 
prZed chwilą o ospałych wir Ikokończanach, a jo 
® powiem o jeich somsiadach małokończyc- 
*11. Jeden z młodszych siedloków wyrządzoł 
K, że tam chłopstwo pieknie sie chyto katolic- 

roboty ze swoim welebnym, ale sie to bar- 
nie podobo porema wichrzycielom. Jeden 

^°lejorz, bezmala kapkę przygłupi, wygaduje

■h ilyciToberkatolików, fojtów szwagier nie szam- 
ekuje inakszy, jyny: hromsko akcyjo, a koło 

P*°tkorek dziwo sie na te katolicką robote jak 
. '°dlawo krowa na nowego pastyrza. Fuj taj- 

z takimi katolikami.
Jónek: A cóż prawią welebny na to głu- 

i*1 ^arzechowani?
, Jur a: Na nic, robią dali swoi, bo mają na­
leje, że przeca warzechy przyjdą na lepsze 

glonki.
* Jónek: Mają recht. Dyć ze zurziwego 
(*awła, co prześladowoł piyrszych katolików, 

sie stół wielki święty aposztoł Paweł. A w 
j Igorszym padzie niechać ich tak, niech wrze- 
j^ą, szmarują po gazetach, dyć każdego bło- 

a cosi cieszy. . ,
m Jura: Widzisz, kamracie, nad takimi, co 
g e umią myśleć i pracować po katolicku, mu- 

Pracować członkowie katolicki akcyje, aby 
bp im w głowach rozjaśniło katolicki światło.

dy sie spotkomy na podrugi?
V Jónek: Na myślę, że na kierchowie we 
Ryckich świętych. Obeńdymy pieknie wszyc- 
k ,?nóme groby, jak to robujemy każdy rok: 
p *ka, patra Babuśka, Świyżego, Londzinka, 

notarów, aby im świyciła wiekuisto 
“óczkowo światłość.

jjjJura: jDobre. Ale odstow sie na każdy 
' czy deszcz, czy pogoda. Z Bogiem!

Na całym prawie świecie ceny, między in- 
'ymi i ceny produktów rolnych, idą w górę.

Jedną z przyczyn zwyżki cen są wzmożo­
ne zbrojenia i powiększanie zapasów mobiliza­
cyjnych, co wpływa na wzrost zapotrzebowa­
nia na towary.

Do tego dołączyła się jeszcze dewaluacja, 
Przeprowadzona ostatnio w całym szeregu kra- 
l°w. Dewaluacja (obniżenie wartości pieniądza) 
Powoduje z natury rzeczy podniesienie się ceny 
towarów. W niektórych krajach (np. w Niem- 
-zech) jeszcze nie wiadomo, czy będzie dewa- 
hacja czy nie. A jeżeli ludzie nie wiedzą, co 
“Çdzie z pieniądzem i jego wartością, to „ucie­
rają od pieniądza". Kto ma gotówkę, ten oba­
lając się dewaluacji na gwałt chce kupować 
towar, zanim podrożeje; a kto ma towar, ten się 
ie spieszy ze sprzedawaniem, jeżeli się spo- 
'ziewa dewaluacji. Krótko mówiąc jest duży 
’opyt za towarem i mała podaż, a to powodu- 

le podnoszenie się cen.
Wreszcie, jeżeli chodzi o zboże, to i ogra­

niczenie zasiewów w niektórych krajach i tego­
roczne klęski żywiołowe (np. posucha w Ame- 
"yce) sprawiły to, że nie ma nadmiaru zboża. 
Między- innymi nie ma także nr imiaru zboża w 
Polsce, a do tego dołącza się także lichý w tym 
oku zbiór ziemniaków, które tak wielką grają 

1 nas rolę w wyżywieniu ludności wiejskiej.
Ruch cen wzwyż, odbywający się z wy­

mienionych powodów na całym świecie, dał 
się odczuć także w Polsce. Pszenica notowana 
Ma w ubiegłym tygodniu na giełdzie warszaw­
skiej od 27.50 zł do 28.50 zł za 100 kg, żyto 
19.25—19.75 zł, owies 17.25—18.50 zł, jęcz­
mień 21.25—23.75 zł, a jęczmień browarny na- 
*et 27 zł. W porównaniu więc z październikiem 
oku ubiegłego pszenica (na giełdzie warszaw­

skiej) zdrożała o jakieś 9 zł na centnarze me­
dycznym, żyto o 7 zł, owies o niecałe 4 zł, jęcz­
mień o 6 do 7 zł.

W chwili obecnej daje się odczuwać na 
rVnkv polskim dalsza tendencja zwyżkowa. Czy 
Potrwa ona, trudno w tej chwili przewidzieć, 
ibowiem na tendencję zwyżkową składają się 

■ożne przyczyny. Przede wszystkim wskutek 
°Późnienia się kopania ziemniaków . i buraków 
?raz siewów jesiennych, dowóz zboża na rynki 
leist umiarkowany. Po drugie — na zwyżkę cen 
kiała także spekulacja handlarzy zbożowych i 
wielkich młynów, tak u nas, jak za granicą —

u-

1 właśnie wskutek niepewności co do pieniądza, 
i Kto przewiduje dewaluację, ten kupuje towar, 
• bo spodziewa się, że na tym zarobi. I właśnie 

dlatego, że w grę wchodzi spekulacja, trudno 
jest przewidywać, czy tendencja zwyżkowa bę­
dzie trwała.

O ile poprawienie się cen, płaconych rolni­
kom za ziemiopłody i produkty hodowlane, mo­
że być dobroczynne dla całości gospodarstwa 
społecznego, gdyż zmniejszy się przez to roz­
piętość t. zw. „nożyc" (różnicy cen artykułów 
rolniczych i przemysłowych), o tyle zwyżkę 
cen wyrobów przemysłowych, jako nieuzasad­
nioną, należy uważać za wręcz szkodliwą. Nasz 
pieniądz, złoty, zachował swą dotychczasową 
pełną wartość, jego siła kupna nie zmalała, 
nie ma więc podstawy do ogólnej zwyżki cen 
w Polsce. Należy przy tym pamiętać, że fala 
drożyzny odbija się zawsze najdotkliwiej na 
ludności niezamożnej, której nie stać na robie­
nie zapasów. Słusznie tedy rząd podjął energicz­
ną walkę ze spekulacją, by zapobiec nieuza­
sadnionemu podnoszeniu cen artykułów pow­
szechnego użytku przez wyzyskiwaczy.

Z procesu radomskiego
Donosili śmy już o tym, że przed sądem w 

Radomiu toczy się sensacyjny proces przeciw­
ko 19 oskarżonym, między którymi znajduje się 
naczelnik urzędu skarbowego Krzysztoforski, 
urzędnicy podatkowi, urzędnicy samorządowi 
i sekwestratorzy, którzy do spółki dokonali 
nadużyć na jakieś ćwierć miliona złotych. Nad­
użycia trwały całymi latami, a możliwe były 
dzięki brakowi kontroli, albowiem ci, którzy mie 
li kontrolować, zamiast wypełniać swój obo­
wiązek, bankietowali, zajadali się i zapijali z 
osk. Krzysztoforskim — za kradzione pieniądze 
podatkowe.

W urzędzie skarbowym — jak zeznali 
świadkowie — odbywały się „herbatki", na 
biurkach urzędowych grano w karty, w poko­
ju urzędowym naczelnika Krzysztoforskiego 
walały się butelki z trunków i potłuczone kie­
liszki; ba, kontrolerzy, którzy nocowali w u- 
rzędzie, sprowadzali sobie tam na noc kobiety 
złego prowadzenia. Nie dość na rym, osk. 
Krzysztoforski uchodził za człowieka „godnego 
zaufania pod względem politycznym", był wi­
ceprezesem organizacji prorządowej i trząsł 
Radomiem, bo głosił, że ma „silne plecy" i ko- 

I go chce, może przenieść albo utrącić z posady. 
Kiedy w ubiegłym roku Krzysztoforski otrzy­
mał awans, urządzono mu uroczyste pożegna- 

’ nie, a jeden z przedstawicieli radomskiej sana­
cji wygłosił mowę, w której stawiał Krzyszto­
forskiego jako wzór obywatela i urzędnika, wy­
rażając życzenie, by wszyscy urzędnicy byli do 
niego podobni. A jakże!

Do spółki z Krzysztoforskim dopuszczali 
się nadużyć jego podwładni, między innymi i 
sekwestratorzy. Dopuszczali się nadużyć, a 
równocześnie gnębili podatników w sposób 
okrutny. Taki np. sekwestrator Salwa, jeden z 
oskarżonych, zabierał chłopom — jak zeznali 
świadkowie — ostatnią krowę czy konia, oga- 
łacał gospodarstwa ze wszystkiego, doprowa­
dzając chłopów do takiej rozpaczy, że po odej­
ściu sekwestratora chcieli ogołocone budynki 
puszczać z dymem, nie mogąc dalej gospo­
darować.

Straszne! To też słusznie pisze jeden z 
dzienników: „Afera radomska, to nie tylko 
skandal — to przestępstwo antypaństwowe 
najskrajniejsze, najbardziej wywrotowe. Ci se­
kwestratorzy, co pod grozą osobistej rewizji 
pobierali od płatników po kilkanaście złotych 
i sumy te kradli; ci urzędnicy, co często wdowi 
grosz podatniczy zamiast do skarbu przelewa­
li do swych kabz — to gorzej niż złodzieje!"

Program reksistów belgijskich
W Belgii, jak wiadomo, przybiera coraz 

bardziej na sile żywiołowy ruch t. zw. reksistów 
(od hasła „Christus-Rex" tj. Chrystus Król). 
Przywódcą tych katolickich faszystów jest mło­
dy, zaledwie 29-letni poseł Leon Degrelle 
(czyt. Degrel).

—»—il—
W wywiadzie udzielonym prasie zagranicz­

nej określił Degrelle dążenia tego ruchu. Je­
żeli chodzi o politykę zagraniczną, to Degrelle 
pragnie utworzenia bloku belgijsko-holender- 
sko-szwajcarskiego. Przywódca rekcistów dał 
również wyraz swoim sympatiom dla kancle­
rza. Hitlera, zaznaczając, iż w ruchu narodowo- 
socjalistycznym nie podoba mu się tylko neo- 
poganizm. „Gdy dojdę do władzy — oświad­
czył Degrelle — główną misją dyplomatyczną 
Belgii będzie doprowadzenie do pojednania tnię- 
dzy Niemcami a Francją.” Reksiści odrzucają 
marksizm jak i kapitalizm, równocześnie jednak 
zwalczają konserwatyzm. Reksiści domagają 
się zorganizowania w Belgii państwa stanowe­
go. „Nasza akcja — mówił Degrelle r— rozpo­
częła się pod znakiem krzyża i to nas oddziela 
od teorii rasizmu. Jestem głęboko przekonany, 
że pokój światowy może zostać utrzymany do­
piero po zwycięstwie patriotów hiszpańskich, 
walczących pod dowództwem gen. Franco." Za­
pytany w końcu o swe zamierzenia na przy­
szłość, oświadczył Degrelle krótko: „Za 6 mie­
sięcy będę panem Belgii".

W DZIEŃ ZADUSZNY
ozdobimy miejsce spoczynku naszych drogich 

zmarłych 
światłem świec

od firmy Ludwik Palosz, dawniej Krögler
CIESZYN, Legionów 8.

Poleca również olej do świecenia oraz świece i 
lampki nagrobkowe.

Drobne wiadomości
20 milionów złotych ma dać rolnictwo na 

pomoc bezrobotnym. Jak wiadomo, ma być ścią­
gnięty ze społeczeństwa rodzaj dobrowolnej 
daniny na pomoc zimową dla bezrobotnych. 
Ustalono już, ile ma dać rolnictwo na tę pomoc. 
Okazuje się, że Komitet Pomocy będzie mu- 
siał rozporządzać co najmniej 450 tys. centnara­
mi metr, żyta i 1 milionem centnarów metr, 
ziemniaków, ponadto pewną ilością kasz, ja­
rzyn itp. Produktów tych ma dostarczyć rol­
nictwo. Wartość ich wyniesie blisko 20 milio­
nów zł. Z 1 hektara użytków rolnych mają do­
starczyć rolnicy 1 do 4 kg żyta i 5 do 10 kg 
ziemniaków — zależnie od miejscowych warun­
ków. Zbiórka ziemniaków ma się zacząć na­
tychmiast, natomiast zbiórka żyta w listopadzie 
i grudniu.

Przygoda kandydata na prezydenta. W 
Terre-Haute, w amerykańskim stanie Indiana 
obrzucono zgniłymi jajami Browdera, kandyda­
ta komunistów na prezydenta, w chwili gdy 
szedł do radiostacji, aby wygłosić przemówie­
nie wyborcze. Doszło do starcia ulicznego mię­
dzy komunistami a ich przeciwnikami. Kilka 
osób odniosło rany. Browder musiał zrezygno­
wać z przemówienia przez radio.
♦•——»»•——•••W»»»—»»——

Komunalna Kasa Oszczędności miasta Cie­
szyna w Cieszynie, Założona w roku 1859. Stan 
wkładów oszczędnościowych 5,913.100 zł na 
8810 książeczkach, w tym mieści się 6206 ksią­
żeczek Szkolnych Kas Oszczędności w 53 szko­
łach powszechnych i średnich powiatu cieszyń­
skiego na zł 30.438.50. Z początkiem roku 
szkolnego rozdała Kasa Oszczędności 1210 
książeczek zawiązkowych na 1 zł dla nowo 
wstępujących dzieci. Na rachunkach bieżących 
wkłady wynosiły w dniu 30 września 1936 r. 
790.450 zł na 40 kontach. Własne fundusze wy­
noszą 580.000 zł. Poza tym odpowiada za całość 
wkładów miasto Cieszyn całym swoim mająt­
kiem i siłą podatkową. Kasa Oszczędności mia­
sta Cieszyna otrzymała prawa banku dewizo­
wego. Ostatnio otwarto (uruchomiono) kantor 
wymiany na stacji kolejowej w Zebrzydowi­
cach a w miarę rozwoju agend zostanie po No-

I wym Roku otwarty oddział Kasy w Ustroniu.
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Z Cieszyna i okolicy
Pierwsza procesja mężczyzn w parafii cie­

szyńskiej wyruszy w sobotę 31 b. m. z kościoła 
parafialnego na cmentarz komunalny. O godz. 5 
po poł. krótkie nabożeństwo w kościele para­
fialnym, następnie procesja żałobna, w której 
biorą udział tylko mężczyzn., na cmentarz, 
gdzie odprawione zostanie nabożeństwo za 
zmarłych. Powrót z cmentarza do kościoła pa­
rafialnego na zakończenie nabożeństwa różań­
cowego.

Z Katol. Komitetu Kościelnego. W tych 
dniach przeprowadzą inkasenci doręczanie na­
kazów płatniczych na podatek kościelny za rok 
1936. Uprasza się podatników w parafii cie­
szyńskiej, by zechcieli inkasentom wręczyć po­
datek i zaoszczędzili Komitetowi znacznych nie­
raz kosztów połączonych z 'nkasem podatku 
kościelnego lub z wysłaniem upomnień.

Katolicki Chór Kościelny w Cieszynie u- 
rządza w miesiącu listopadzie br. w teatrze 
miejskim III koncert muzykalno-wokalny, w 
skład którego wchodzą utwory kościelne i 
świeckie. Szczegółowy program koncertu ogło­
szony zostanie w najbliższym czasie.

Katolickie Towarzystwo Śpiewackie w 
Cieszynie zawiadamia swych członków, że pró­
by śpiewu odbywają się w sali Dziedzictwa, Sta­
ry Targ 4, regularnie każdy wtorek o godz. 7 
wieczorem. Dyrygent prof. A. Nohel. Nowi 
członkowie zgłaszać się mogą przed rozpoczę­
ciem próby u sekretarza. Towarzystwo ma do 
dyspozycji doskonały fortepian, obszerną i do­
brze ogrzaną salę, to też każdą próbę zaliczyć 
można do dobrze, mile i przyjemnie spędzonych 
chwil. Zarząd prosi wszystkich członków, by 
przez regularne i punktualne chodzenie na pró­
by ułatwiali dyrygentowi pracę i umożliwili mu 
postawienie chóru na odpowiednim poziomie.

Polskie Radio Katowice nada w niedzielę 
1 listopada o godz. 9 transmisję nabożeństwa z 
Łodzi, kazanie wygłosi ks. prof. Mieliński; w 
poniedziałek o g. 16.15 „Rozmowa ze śmier­
cią", oratorium na Dzień Zaduszny z Poznania w 
wyk. chóru katedralnego i F. Nowowiejskiego 
(organy); w czwartek o g. 19 wiązanka pieśni 
ludowych Śląska Cieszyńskiego w wyk. chóru 
mieszanego kolejarzy śląskich; w sobotę o g. 
17 nabożeństwo z Ostrej Bramy w Wilnie, ka­
zanie wygłosi ks. prałat dr Jachimow k

W sprawie cenników w sklepach. W dniu 
24 b. m. odbyło się w Izbie Przemysłowo-Han­
dlowej w Katowicach posiedzenie przedstawi­
cieli handlu śląskiego, na którym rozpatrzono 
sprawę ustalania cen na artykuły pierwszej po­
trzeby. W konferencji tej wziął również udział 
przedstawiciel Śląskiego Urzędu Wojewódzkie­
go. Podczas konferencji zostało ustalone, że 
kupcy winni wywieszać cenniki na następu­
jące towary, wymienione w rozporządzeniu Pre­
zydenta R. P. z dnia 31. VIII. 1926 r.: przetwory 
zbóż chlebowych (mąki, kasze, pieczywa), mię­
so i jego przetwory (mięso, słonina, smalec, sa­
dło, kiełbasy i inne wędliny o charakterze nie 
luksusowym), odzież (w gatunkach odpowiada­
jących potrzebom przeciętnych spożywców ze 
sfer robotniczych i pracowniczych), obuwie (nie 
luksusowe), naftę, węgiel, żelazo i cegła, cho­
ciaż pożądanym jest oznaczanie cen także i in­
nych towarów. Za niewywieszanie cenników 
kupcy będą pociągani do odpowiedzialności w 
drodze karno-administracyjnej. Rozumie się sa­
mo przez się, że ceny odnośnych artykułów 
nie mogą przekraczać wysokości uzasadnionej 
cenami zakupu z dodaniem odpowiedniego za­
robku uwzględniającego normalne koszta han-

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy wzięli udział 

w pogrzebie naszego drogiego, nieodża­
łowanego syna i brata

š. p. Pawła Hellera
a w szczególności Przewiel. Ks. admin. 
Juroszkowi, delegacji z Gorzyc z wieńcem 
oraz krewnym i znajomym, składamy naj­
serdeczniejsze „Bóg zapłać".

Brenna, w październiku 1936 r.
Zasmucona Rodzina. 

Wydawca: Komitet Wydawniczy

P12/33O

dlowe i godziwy zysk kupca, ponieważ w razie 
przeciwnym będą mogli wkroczyć starostowie 
wydając cenniki z cenami maksymalnymi. Na­
leży stwierdzić, że szereg cenników ogłaszanych 
obecnie zawiera ceny wytyczne, lecz nie ma­
ksymalne. W razie ustalenia cen maksymalnych 
— cen tego rodzaju nie wolno przekraczać. 
Według wyjaśnień czynników administracyj­
nych dotychczasowe lustracje przeprowadzone 
na terenie województwa śląskiego ujawniły 
pewną ilość drobnych uchybień formalnej natu­
ry, uje stwierdzono natomiast podbijania cen o 
znamionach spekulacji na zwyżkę.

Dzwon Żwirki i Wigury w Cieszynie. W 
Dzień Zaduszny 2 listopada br. zostanie w Cie­
szynie oddany do tymczasowego przechowania 
dzwon imienia Żwirki i Wigury, ufundowany ze 
składek, które zarządził „Ilustr. Kuryer Co­
dzienny" w Krakowie. Dzwon ten, jak wiado­
mo, jest przeznaczony do Cierlicka, jednako­
woż na razie tam umieszczony być nie może, 
wskutek czego znajdzie tymczasowe pomie­
szczenie przy Muzeum Miejskim w Cieszynie.

Samobójstwo. Dnia 27 b. m. o godz. 8 za­
strzelił się z rewolweru 14-letni Alojzy Badura, 
uczeń VIII kl. szkoły powszechnej w Cieszy­
nie, oddając do siebie celny strzał w serce. 
Śmierć nastąpiła natychmiast. Powody, dla któ­
rych odebrał sobie życie, nie zostały ustalone.

Z Brennej. (Zabójstwo.) W sobotę 24 
bm. po godz. 9 wieczorem napadli na idących 
drogą przy „Hercówce" trzech braci Małyszów 
jacyś osobnicy, przyczajeni w rowie przydroż­
nym. Dwaj z napadniętych, 40-letni Alojzy 
Małysz z Małych Górek i jego brat, 36-letni 
Jan Małysz „ze Żarnowca", doznali od uderzeń 
sztachetami ciężkich ran na całym ciele. We­
zwane pogotowie ratunkowe przewiozło obu 
pobitych do szpitala w Cieszynie, gdzie mimo 
pomocy lekarskiej Alojzy Małysz nazajutrz 
zmarł. Policja przytrzymała kilku młodzieńców, 
podejrzanych o dokonanie tego barbarzyńskiego 
napadu z powodu porachunków osobistych.

TEL. 1122

Drukarni* „Dziedzictwa** w Gicizyi se.

P. K. O. 180.021

TOWARZYSTWO OSZCZĘDNOŚCI i ZALICZEK
BANK SPÓŁDZIELCZY Z NIEOGR. ODP.

W CIESZYNIE
ZASTĘPSTWO BANKU POLSKIEGO DLA INKASA WEKSLI, PRZYJMUJE 
WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCIOWE NA NAJKORZYSTNIEJSZYCH WARUNKACH

Redaktor odpowiedzialny: RodaH

luksusową, madapolamową z ładnym wstawieniem jc^w |a 
nym lub i koszulę p. wełnianą, i p. reform z. dobrego ._ 
stycznego trykotu, i apaszkę wełnianą lub jedwabną * < 
czne wzory w najlepszym gatunku, i p. pończoch Je". . j 
nych lub i p. rękawiczek wełnianych, i pasek danj * 1 2 
chusteczki damskie do nosa. Ten sam komp'et w gatu , 
lepszym zł ii gr 95, zaś w gatunku najlepszytn z' T

(Objaśnienie: w osiem wolnych kratek 
należy wstawić dowolne liczby od 3 do 

.........—i------------- J 11 w ten sposób, aby suma ich we 
—■ wszystki -h kierunkach dała liczbę 21.

i. Nagroda zł 600, 2. nagroda zł ijo, 3. nagroda zł 100, 
4. nagroda zł 70, 5. nagrodą zł 50, 6. nagroda zł 30, oraz 
za 19.000 zł nagrody towarowe w postaci: radio-odbiornika, 
maszyny do szycia, kuponów materiałów oryginalnie biel­
skich na ubrania męskie i damskie, wyprawy ślubne i dużo 
wartościowych premii. Każdy czytelnik, który w ciągu 8 
dni nadeślc nam prawidłowe rozwiązanie (naklejone na 
papierze) wraz z zamówieniem na jeden lub więcej z niżej 
wymienionych kompletów, otrzyma w paczce jedną z na­
gród. Zima się zbliża, a przecież każdy z Was potrzebuje 
ciepła odzież. Firma nasza nie zważając na zwyżkę cen wy­
robów włókienniczych, postanowiła przyjść z pomocą kon­
sumentom wsi i miast, obniżając ceny wszystkich komple­
tów na ol ces krótki do poziomu dotychczas nienotowanc- 
go. Ogłosiliśmy również wielki konkurs z nagrodami pie­
niężnymi i cennj-mi nagrodami towarowymi za dobre 
rozwiązanie szarady.

Uważajcie na nasze niskie ceny!!
i. Tylko za zł 7 gr 50 wysyłamy: 3 m materiału na 

eleganckie ubranie męskie pełnej podw. szerokości (najnow­
sze wzory bielskich kamgarnów) lub 1 ubranie męskie go­
towe gładkie lub deseniowe o dobrym wykończeniu _od nr 
46—52 (według żądania), 1 pullowcr-swetr męski w dobrym 
gatunku o wzorach żakardowych bardzo modny w obecnym 
sezonie, 1 koszulę męską w dobrym gatunku z ładnym wy­
kończeniem satynowym lub 1 p. kalesonów białych w 
dobrym gatunku, 1 p. skarpetek o. mocnych, 1 szal męski 
wełniany w modne desenie, t krawat jedwabny w najnow­
sze wzory i 3 chusteczki męskie do nosa z kolorowym 
szlakiem. Ten sam komplet ,r gatunku lepszym zł 11 gr 90, 
zaś w gatunku najlepszym zł 15 gr 90.

2. Tylko za zł 8 wysyłamy: 4 m materiału na ele­
gancką suknię o najnowszym wyrobie lub 1 suknię damską 
gotową modnie uszytą, 1 chustkę zimową w kraty jasne lub 
ciemne, 1 swctr-pullower damski b. efektowny, 1 p. pan­
tofli damskich (podać rozmiar obuwia), 1 koszulę damską

3. Tylko za zł 22 gr 9$ wysyłamy: 1 sztukę P |y[, 
białego 17 m w dobrym gatunku na 6 koszul męskich _ 
9 koszul damskich oraz na elegancką pościel, 2 kołdry P* jia 
we na łóżka w eleganckie kwiaty żakardowe, 2 
ścianę tkane w najnowsze wzory, 6 m flaneli b,c*.n „ 1 
miękkiej i puszystej na wszelką bieliznę zimową, PvJa 
szlafroki lub 6 m firanki przetkanej jedwabiem ’ 111 Jj, z
na ręcznikowego białego lub 6 ręczników serwetowy 
frcndzlami. Ten sam komplet w gatunku lepszym z! v^sze 
9j, zaś w gatunku najlepszym zł 29 gr 95- — *° ’ 
komplety wysyłamy za pobraniem pocztowym. Towar 
syła się bez zadatku. Płaci się przy odbiorze towaru-^ 
RYZYKA: Jeżeli towar nie podoba się i warunki P’jze na- 
wiadają, przyjmujemy towar z powrotem, a picn>9 
tychmiast zwracamy. . ęwrU"

Adresować: Firma „POLSKA PRODUKCJA w 
KIENNICZA“, Łódź, ul. Piotrkowska 28, oddz. Í3- . r- 
grody pieniężne będą rozesłane w dniu 30 listopada 9

WIELKI KONKURSI
ZŁOT3 CH 20.000,00 NAGRODY! 

możecie otrzymać, biorąc udział w konkursie, zorganizo­
wanym przez firmę „Polska Produkcja Włókiennicza".

Persil, 
Henko *
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Drobne wiadomości

CzyteMlai! Czy wpłaciłeś prenumeraty?
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go, jak długo Niemcy, Włochy i Portugalia bę­
dą pomagać powstańcom.

Jednym słowem — star, jest tego rodzaju, 
że tak Sowiety (i Francja), jako też państwa 
antykomunistyczne mieszają ię do wojny do­
mowej w Hiszpanii i dopomagają walczącym 
stronom, ale robią to „nieurzędowo". Jest to 
„cicha interwencja".

Z chwilą, gdyby zaczęły dawać pomoc jaw­
ną, mogłoby to się stać początkiem wojny euro­
pejskiej. Wskazuje to, na jak cienkim włosku 
wisi pokój w Euroj ie.

dzenie było burzliwe, albowiem przedstawiciele 
rządów portugalskiego, włoskiego i niemieckie­
go wysunęli ze swej strony oskarżenie, że wła­
śnie Sowiety nie przesti zegają układu, gdyż po­
magają czerwonemu rządowi hiszpańskiemu. 
Przedstawiciel Sowietów grnzł początkowo, że 
Rosja opuści konferencję i poizuci neutralność, 
później jednak cofnął swą groźbę, ale oświad­
czył, że Sowiety zastrzegają sobie prawo nie­
sienia pomocy rządowi hiszpańskiemu tak dłu-

Krzyże w salach uniwersytetu warszawskiego. 
Dnia 20 ub. m. senat akademicki uniwersytetu 
warszawskiego pow' ;iął następującą uchwałę: „Se 
nat uchwala zawiesić krzyże w audytori; ich oraz 
wyraża życzenie, by za zgodą ki. równików zakła 
dow krzyże zostały zawieszone i w zakładach na­
ukowych.“ Tak więc katolicka młodzież akade- 
m-cka odniosła zwycięstwo, bo ona to złożyła lu­
bowanie w Częstochowie, żtf nu ustanie w walce, 
dopóki Boga nie wprowadzi do szkoły.

Przykładny wyrok w procesie radomskim
Dr a 29 października w sądzie okręgowym 

w Radomiu zapadł wyrok w trwającym od 4 ty­
godni procesie o ćwierćmilionowe defraudacje 
na szkodę Skarbu. Skazani zostali: były naczel­
nik urzędu skarbowego Stanisław Kicysztofor­
ski na 15 lat więzienia z pozbawieniem praw na 
lat 10 i zapłacenie 100 tys. zł grzywny z zamia­
ną w razie nieściągalności na 3 lata więzienia, 
b. sekwestrator Saiwa iw 7 lat z pozbawieniem 
praw na lat 5, 10 dalszych oskarżonych na kary 
więzienia od 5 lat do 1 roku, czterech na kary 
więzienia od 6 do 3 miesięcy z zawieszeniem, 
wreszcie tezej oskarżeni zostań uwolnieni. Sąd 
postanowił zasądzić powództwo od oskarżonych 
na rzecz Skarbu Państwa. 

Istnieje w Łodzi wielkie przedsiębiorstwo 
włókiennicze pod firmą Scheibler i Grohman. 
Mimo że jest to pozornie przedsiębiorstwo pry 
watne, to jednak faktycznie porosła je ono pod 
zarządem i kontrolą Banku Gospodarstwa Kra­
jowego (państwowego). Jak wygląda gospodar­
ka w wym przedsiębiorstwie, o tym świadczą 
pensje dygnitarzy. A więc:

Główną figurą (piezerem zarządu) jest 
emer. generał Maciszewska, kroi y pobiera 8 ty­
sięcy zł miesięcznie, a do tego jeszcze diety i 
Koszty podroży w razie wy'azau; zaznaczyć 
należy, że generał Maciszewski zajmuje równo­
cześnie aż 6 innych płatnych stanowisk, z któ­
rych ma łącznie pensji miesięcznej około 20 
tysięcy złotych, nie licząc różnych diet za po­
siedzenia. dywidend itp.

Dyrektorów przedsiębiorstwa jest trzech. 
Jeden z nich, Krasuski, otrzymuje 4200 zł 
miesięcznie, mieszkanie, sam< ichód, a prócz tego 
co 4 miesiące dodatkową pensję. Drugi dyrektor 
Kinderman pobiera także 4200 zł miesięcznie, a 
nadto otrzymuje co kwartał 4500 zł. Trzeci dy­
rektor,. Jackel, otrzymywał 3200 zł miesięcznie, 
a nadto mieszkanie i ct> pewien czas gratyfika­
cje (tj. specjalne dodatki pieniężne) i kiedy 
niedawmo odszedł z posady, otrzymał 50 tysię­
cy zł. Jest też zastępca dyrektora, Prindisch, 
pobierający 2500 'zł miesięcznie.

P >za prezesem i dyrektorami są kierownicy 
dziaiów i wydziałów przede .ębiorstwa. Kierow­
nik wydziału sprzedaży, Lipiński, otrzymuje 
4200 zł mieś iecznie pensji, a nadto procent od 
sprzedaży, co daje około 15 tysięcy zł mie­
sięcznie. „Kolekcjoner" w dziale sprzedaży, 
SiOmiński, otrzymuje 3500 zł miesięcznie z pre 
wizjami; kierownik ruchu Kroh pobiera 2500

zł miesięcznie, a nadto dodatkowe gratyfikacje 
oraz 500 zł na samochód; pułkownik Bełdow- 
ski, który nie ma okieślunych czynności i rzadko 
się pokazuje w przedsiębiorstwie, pobiera 3 ty­
siące zł miesięcznie itd., itd.

Cyfry powyższe ogłosił łódzki senator 
Karol Algajer w piśmie „Jutro Pracy". Wy­
mienił ja 15 ludzi, zarabiających ponad 2 
zł miesięcznie, a wcale nie twierdzi, że to 
wszyscy. Jak na jedno przedsiębiorstwo — 
nowczu za dużo.

Można sobie wyobrazić, jak wyglądają 
bory dygnitarzy przemysłowych w przedsię­
biorstwach prywatnych, jeżeli tak się dzieje w 
przedsiębiorstwie porosła jącym pod wpływem i 
kontrolą rządu! Cóż dziwnego, że ceny artyku­
łów przemysłowych są tak wyśrubowane?

W Czechoriowacjłi 
całorocznie .... 60 Kć 
kwartalnie .... 15 Ki 
numer pojedynczy 80 h.

Ślub Kiepury
W sobotę 31 października rano pociągiem 

pospiesznym z Wiednia przybył do Katowic sła­
wny śpiewak Jan Kiepura wraz z swą narze­
czoną, znaną artystką filmową Martą Eggerth 
celem wzięcia ślubu cywilnego. Aktu zawarcia 
ślubu cywilnego dokonał w magistracie prezy­
dent miasta Katowic dr Kocur. Młodej parze to­
warzyszyła matka Eggerthówny i rodzice Kie­
pury. Z urzędu stanu cywilnego udała się mło­
da para na obiad do hotelu „Monopol". Po po­
łudniu młoda para wyjechała do Berlina. Kie­
pura z okazji swego ślubu złożył 1000 zł na 
bezrobotnych miasta Katowic.

ślubu kościelnego na razie nic było. Ze 
szczegółów, dotyczących Mai ty Eggerth, waito 
nadmienić, że liczy ona 24 lata i jest Niemką 
wyznania kalwińskiego. K lepura liczy lat 35.

Jak informuje „II. Kuryer Codz.", katolic­
ki ślub kościelny młodej pary ma się odbyć w* 
niedługim czasie w Rzymie.

Wychodzi we u lorek i piątek
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Bocznik 89

ü Ostatnie dni czerwonego Uadrytu 
^Rozpaczliwa obrona pod kierownic­

twem SOWIECKIM
Wysłannik francuskiej agencji Havasa w 

s^ŁpaiJi donosi, że według ogólnych przewi- 
Madryt będzie zajęty w początku bieżą- 

tygodnia.
j Z Madrytu donoszą, iż premier rządu czer- 
■ J«ego Largo Caballero wydał rozkaz dzienny 
; Poleceiiieni odczytania go wszystkim jednost- 
I ,ni Wojskowym na fruńcie centralnym. Rozkaz 
< 11 zapowiadał rozpoczęcie generalnej ofensy- 
( I Wojsk rządowych na dzień 29 października 
wwicie, przy użyciu lotnictwa, czołgów, pocią- 

pancernych, artylerii i piechoty. Premier
I Perdzil w swym rozkazie, że wojska rządowe 
I* dostatecznie zaopatrzone w broń mechanicz- 
p oraz że ich zdolność ofensywna wzrosła, 
l'dczas gdy powstańcy wyczerpani są pocho- 
f* na Madryt. Rozkaz kończył się apelem do 
Ciężenia wszystkich sił i objawienia maksi- 
fllD1 woli zwycięstwa.
I Rzeczywiście w czwartek na zachód od 
I tárytu silne oddziały rządowe zaatakowały
I . r 'cjv wojsk narodowych. W natarciu brało u- 
I 4() czołgów pochodzenia sowieckiego, pro- 
j lżonych przez żołnierzy sowieckich. Celem 
I ^rcja było przerwanie linii powstańców, ale 

ten nie udał się. Atakujący zostali odep-
I Fęci i wycofali się, pozostawiając na placu 
F‘ki setki zabitych. W ręce wojsk narodo- 
’ ’ dostało się 13 czołgów. Wzięto do niewoli 
! u żołnierzy wojsk rządowych, którzy oświad- 

4 dni dowództwo znajduje się w 
Àri generała, mówiącego tylko po rosyjsku 

Wydającego rozkazy za pośrednictwem sekre- 
B młodej Rosjanki, władającej językiem 
SzPańskim.
, Dziennik paryski „Matin" donosi, że gene- 
Je,n sowieckim, który objął kierowmictwo o- 
R stolicy hiszpańskiej, jest dotychczasowy 
* e wojskowy przy ambasadzie sowieckiej 

‘43Jrycie Corew, jeden z najmłodszych ge- 
■ ałuw sowieckich, który w czasie rewolucji 
2ąaczyi się przy obronie Caricyna przed ata- 
011 białogwardzistów.

19 KM OD BRAM MADRYTU
I], Korespondent agencji Havasa donosi, iż po 

dniach ofensywy i kontrofensywy wojska
^Wstańcze są w odległości 19 km od Madrytu. 
U^y stolicy rozstrzygną się na odcinku połud- 
)) Wo-zachodnim, gdzie wojska rządowe zgsp-

. |ńły rezerwy artylerii, czołgi i samochody
^|Cerne’ Ńa wszystkich frontach wokół Ma- 

u trwają krwawe walki. W samym Mądry-
I I Kiuje nastrój rosnącego popłochu. Dyscy- 
IEa’\a wśród milicji ludowej rozluźnia się coraz 

"Ziej.
CICHA CZY JAWNA INTERWENCJA

• Państwa europejskie zobowiązały się — jak 
lipomo — do neutralności wobec wypadków 

lińskich, tj. do niepomagania żadnej z wal- 
sIron- Tymczasem rząd sowiecki wy-

I I jiSż po raz drugi z oskarżeniem Włoch, 
l^iec i Portugalii, że pomagają powstańcom 

^ńskim.
^80^ skutek tego oskarżenia odbyła się w ub. 

niu w Londynie konferencja przedstawi- 
■Państw, zasiadających w t. z w. komitecie 
Inwencji, dla rozpatrzenia sprawy. Posie­

0#
P T. Muzeum Miejskie 
M 256 (Księgarnia) w Cieszynie.
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Zagadnienie
Coraz częściej mówi się obecnie o koniecz 

ności nowego, sprawiedliwego podziału surow­
ców na świecie, a tym samym o potrzebie nowe­
go rozwiązania zagadnienia kolonii zamorskich.

Największymi państwami kolonialnymi są: 
Anglia, Francja, Holandia, Belgia i Portugalia 
oraz — dzięki podbojowi Abisynii — Włochy. 
Posiadłości kolonialne mają dla państw europej­
skich podwójne znaczenie. Z jednej strony o- 
twierają krajom przeludnionym możliwości emi­
gracji, z drugiej zaś strony rozszerzają samo­
dzielną gospodarkę poszczególnych państw 
przez dostawę niezbędnych surowców, ożywiają 
przemysł, handel i komunikację. Anglia ma o- 
gromne posiadłości kolonialne, które są 172 razy 
większe niż sama Anglia. Stosunek Francji do 
jej kolonii wyraża się jak 20 : 1, Holandii 65 : 1, 
Belgii 90 : 1, Portugalii 20 : 1, a Włoch 11:1. 
Angielskie imperium kolonialne obejmuje blisko 
37 milionów km kw., czyli czwartą część kuli 
ziemskiej, Francja posiada około 12 mil. km 
kw. kolonii, Włochy 3.4 mil. km kw., Belgia 2.4 
mil., Portugalia 2.1 mil., a Holandia 2 mil. km 
kw Ciekawy też jest stosunek ludności w kraju 
macierzystym do ludności w koloniach. Anglia 
posiada w kraju tylko 47 milionów mieszkań­
ców, za to w koloniach znajduje sjg pod jej pa­
nowaniem 461 milionów ludzi rozmaitych naro­
dów i ras, Francja ma w kraju 42 miliony, w 
koloniach 66 milionów ludności, Holandia w 
kraju 8 milionów, w koloniach 64 miliony, Wło­
chy w kraju 42 miliony, w koloniach 12 milio­
nów, Belgia w kraju 8 milionów, w koloniach 
13.5 mil., a Portugalia w kraju 7 mil., w kol. 9 mil.

Z mocarstw nie posiadają kolo: jedynie 
Niemcy, gdyż Rosja ma rozległe posiadłości a- 
zjatyckie (15 milionów km kw. z 35 milionami 
ludności), stanowiące dalszy ciąg Rosji europej­
skiej, dalej: Japonia skolonizowała sąsiednią 
Koreę i Formozę oraz pozornie niepodległą 
Mandżurię, a Stany Zjednoczone posiadają A- 
laskę i Filipiny. Zaznaczyć trzeba, że przed woj­
ną miały Niemcy również swoje kolonie w 
Afryce, Azji i Australii (3 mil. km kw. z 12 
mil. mieszkańców), lecz w traktacie wersalskim 
Rzesza musiała się wyrzec wszystkich swoich 
posiadłości zamorskich. Lwią część niemieckich 
kolonii, bo aż 81 proc., zabrała dla siebie nie­
nasycona Anglia, a resztę oddała Francji (16 
proc.), Belgii (2 proc.) i Japonii (1 proc.). Na­
tomiast Włochy wyszły z w< jny światowej co 
do kolonialnych posiadłości z zupełnie próżny­
mi rękami, czym uzasadniał także Mussolini 
swoje pretensje do Abisynii, z której w bieżą­
cym roku zrobił kolonię włoską.

kolonialne
Z zagadnieniem kolonialnym łączy się ści­

śle Vprawa przeludnienia. Jakie różnice panują 
w świecie dzisiejszym pod względem gęstości 
zaludnienia, wynika najlepiej z tego, że w wła­
ściwej Japonii, zamieszkałej przez 68 milionów 
mieszkańców, żyje na jednym kilometrze kwa­
dratowym przeciętnie 177 ludzi (w prowincjach 
urodzajniejszych nawet do 900 ludzi), we Wło­
szech przypada na 1 km kw. 136 mieszkańców, 
w Niemczech 141, w Czechosłowacji 107, w Pol­
sce 85, we Francji 76, w Hiszpanii 48, w Rosji 
europejskiej 22 i w azjatyckiej 2, w Anglii 
191, w Indiach angielskich 78, w Australii 1, w 
Stanach Zjednoczonych 16, w Brazylii 5. Po­
trzeba przestrzeni jest w różnych państwach, 
zależnie od stanu kulturalnego, poziomu życio­
wego i przyrostu ludności, różna. Ludność Japo­
nii wzrasta rocznie o przeszło mil on tj. 1.6 
proc., Polski 1,2 proc., Włoch 1.1 proc., Nie­
miec 0.7 proc., Angl 0.3 proc., Francji zale­
dwie 0.1 proc.

Obliczono, że w ostatnich 130 latach liczba 
ludności na kuli zi emskiej powiększyła się trzy­
krotnie. W roku 1800 na kuli ziemskiej żyło 
około 775 milionów, a obecnie jest 2.058 milio­
nów ludzi. Obszarów dla zamieszkiwania jest na 
kuli ziemskiej jeszcze pod dostatkiem, lecz te­
reny te nie są dla wszystkich dostępne. Ame­
ryka w swej północnej części jest dotychczas 
zaludniona tylko w 20 proc, swych możliwości, 
południowa Ameryka w 6 proc., Afryka środ­
kowa w 5 proc., Australia również w 5 proc., 
podczas gdy zachodnia Europa i wschodnia Azja 
już dawno przekroczyły granice możliwości za­
ludnienia.

Obok kryzysu gospodarczego i duchowego 
świat przeżywa obecnie jeszcze kryzys prze­
strzeni. Walka narodów i ras o naturalne roz­
szerzenie swych wpływów prowadzi do wielkich 
napięć i konfliktów, których wyniku nie można 
przewidywać. Korzystne dla dalszego rozmna­
żania się ludności są: Ameryka, północna Azja, 
Australia i Afryka, a właściwie tylko jej część 
środkowa i południowa. Zaznaczyć znowu nale­
ży, że podzwrotnikowe kraje Afryki i południo­
wej Ameryki mają specjalne warunki klima­
tyczne, przez co powstaje niebezpieczeństwo dla 
białej cywilizacji, która w tych warunkach me 
wytrzyma konkurencji kolorowych ras.

Nie ulega wątpliwości, że rozumna polity­
ka kolonizacyjna i bardziej sprawiedliwy po­
dział zamorskich posiadłości, co byłoby wdzię­
cznym zadaniem Ligi Narodów, mogłyby złago­
dzić dzisiejszy kryzys. (1.) 

(13)

W obronie prawdy
(Ciąg dalszy.)

2. „Odpowiedź" p. T. Grudy.
Jeszcze jeden — zdaje się ostatni „znawcac- 

bojownik — zamieścił pod pseudonimem T. Gnida 
w warszawskim „Zwiastunie Ewangelicznym“ w 
dwóch seriach65) artykuł p. t. „Hallo! Hallo! Od­
powiadamy „Gwiazdce Cieszyńskiej“. Również sa­
me gołosłowne twierdzenia; nie poparte ani jed­
nym konkretnym dowodem mogłyby dz.ęki tupe­
towi, jakim się odznaczają, na nieuświadomionym 
powierzchownym czytelniku zrobić wrażenie. We- 
źniy najważniejsze tezy p. Grudy pod lupę. Na 
wstępie stwierdza p. G uda, że „autor „Hallo! 
Hallo! Protestanci a Polskie Radjo“ jest niewybred 
nym i operuje materiałem, który ma zdyskredyto­
wać ewangelików jako Polaków wątpliwego ga­
tunku. Na tego rodzaju wywody — przyznaje — 
odpowiadać nie sposób...“

Naszym zdaniem powinienby p. Gruda ten 
„dyskredytujący materiał“ me wybrednego auto­
ra porządnie przenicować, zbić, zmiażdżyć, wyka­
zać jego bezwartość; nic podobnego nie czyni. Nie 
próbuje nawet zaŁ westionować przytoczonych ar­
gumentów i wniosków.

a) Zasługi koło narodowego rozbudzenia Śląska 
Cieszyńskiego.

„Jałowy i zbędny spór o to, komu należy 
przypisać zasługę przebudzenia Śląska Cieszyń­
skiego do polskiego życia narodowego, ewangeli­
kom czy katolikom' rozstrzyga jednym zdaniem: 
„Andrzej Cińciała, Andrzej Kotula, Jan Bujak, Je­

rzy Heczko i Paweł Stalmach — to są właśnie 
pierwsi budziciele ludu śląskiego“66), lecz w na­
stępnym ustępie doda je: „P. Stalmach był teolo­
giem ewangelickim..., który przeprowadził wresz­
cie („Gwiazdkę Cieszyńską“) wbrew najoczywist­
szym interesom ludu śląskiego do obozu katolic­
kiego. Ewangelicy odwrócili się od tego pisrha, ja­
ko broniącego raczej interesów katolickich niż pol­
skich i założyli sobie pismo własne.“

„Przedstawicielami nieustępliwej polskości 
byli właśnie ewangelicy, podczas gdy katolicy ślą­
zacy aż nazbyt łatwo ulegali czechizacji, łącząc się 
z katolikami Czechami“ i cytuje opinię Mieczysła­
wa Jarosza: „ludność ewangelickiego wyznania 
bardziej czuje po polsku i przeważnie do polskiej 
zalicza się narodowości“67).

Dalej przytacza twierdzenie śp. pastora Fran­
ciszka Michejdy, iż „od czasów reformacji znaj­
duje się w chatach ewangelickich Pismo św., kaza­
nia S. Dambrowskiego, Grzegorza z Żarnowca, 
Mikołaja Reja, Marcina Lutr; w przekładzie Hie­
ronima Małeckiego — wszystkie pisane polszczy­
zną złotego wieku literatury polskiej“... że „odby­
wały się nabożeństwa ewangelickie i nauka w szko­
le — po polsku, kiedy w szkołach katolickich u- 
czono jeszcze po czesku, a nauczyciele katoliccy 
pisali jedynie po czesku.“

Twierdzi, że „jeszcze dzisiaj w okolicach Ślą­
ska zaolzańskiego właśnie ewangelicy bronią się 
skutecznie przeciw czechizacji, jak bronili się da­
wniej“6").

„Między księżmi (katolickimi) są także zde­
cydowani germanizator^y... właśnie na Ślą >ku, na 
prastarym polskim Śląsku po odbudowie Rzeczy­
pospolitej księża katoliccy o pięknych nieraz pol-

Drobne wiadomości
Podinspektor policji brał łapówki. Donosi­

liśmy już krótko o procesie podinspektor 
licji państwowej Zygmunta Noska z Łodzi, O'( 
skarżonego o współdziałanie z przestępcami.) 
Nosek, b. naczelnik wojewódzkiego urZ? •< 
śledczego, pozostawał w zażyłych przyjacie , 
skich stosunkach z żydowskim hersztem fan.> 
dytów Bornszte aem, chodził do niego do 
na przyjęcia, brał od niego podarunki i łapowKi- ) 
a w zamian za to ochraniał go i popierał. Mj? |s 
dzy innymi zabiegał podinspektor Nosek o to< ( 
żeby dano owemu hersztowi bandytów ®or?e 
sztejnowi koncesję na biuro podań, mimo i 
Bornsztejn jest analfabetą, a nawet słabo m° ( 
wi po polsku. Ochraniał też przyjaciół Bom i 
sztejna, także zawodowych przestępców. nPp 
właściciela szynku Najwela, żyda. Bornszte) , 
odwiedzał podinspektora Noska także w um p 
dzie śledczym, gdzie się zachowywał jak u Sie j 
bie w domu. Rozprawa sądowa ujawniła rH 
iż ówże zawodowy bandyta Bornsztejn ima* 
ką pozycję, że jego przyjaciele starali sl?< S 
przyznanie mu odznaczenia „Krzyża Niepo“ t 
głości". Podinspektor Nosek skazany zosta “j 
niedopełnienie obowiązków służbowych W 
ganiu przestępców tylko na półtora roku 
zienia, a na mocy amnestii zniżono mu kar? 
połowy. i ;

Plaga wilków i dzików na Kresach. 
sach, okalających gminę dziewiątkowicką 
pow. Słonimskim, pojawiło się dużo wilk0 jc 
które porywają z pastwisk pasące się 
barany. Ostatnio z pastwisk wsi Zalesie G \ 
wilki porwały kilka owiec. W sąsiednich r 
nach pojawiły się w większej ilości dziki, kto 
niszczą ziemniaczyska. Zwykle dziki cho f 
stadami po 12—15 sztuk, wychodzą na P® 
około północy i przebywają do rana, po cZ' c 
znowu kryją się w rozległych lasach. - 2

„Wyczyn" złodziejski. Jak donoszą z 2 
szawy, w dniu 24 bm. w pociągu pospieszna s 
Wiedeń-Warszawa międzynarodowa szaí^a/jf]S-r 
dziejska znów dokonała dużej kradzieży. jj r 
rą złodziei padł przemysłowiec portuga1 
Augusto Bonhon, ktoiy p-zybył do Polsł n 
celach handlowych. Skradziono mu kolo 
franków. Jak „precyzyjnie" została (
ta „robota", świadczy fakt, że złodzieje P° { 
fili wyjąć z kieszeni portfel a zabrawszy Pie^cf , 
dze znów włożyli go do kieszeni, ba, na 
zapięli ją dokładnie na guzik. Bonhon p° s j jf t 
statowaniu, iż został okradziony, oświadczy^, 
„bardziej by mu było przykro, gdyby P°°° j 
los spotkał Polaka w jego ojczyźnie".

skich nazwiskach dają się używać za nar ? 
germanizacji.“66) • ■ oj- 1

„Prawdziwy katolik ma dwie conajmn1^ J 
czyzny: rzymską i polską. Ewangelik .polski t 
ojczyźnie swojej oddać całą duszę i nie >ot ijl s 
je oglądać się na Rzym, ani na żadną władz? ; 
dującą się poza granicami jego ojczyzny." ) 7

„Ewangelicyzm to nietylko samodziel*1' r 
stawa wobec zagadnień sumienia, ale i Pe^. 
stać kultury, powiedzmy odrazu — wysoki po[s0 ] 
tura polska zyskała ogromnie wiele, że 0 1
dotarła reformacja. Straciła Polska barw“ 
na tym, że pozwoliła reformację wytępić * ■
czy: „Wszystkie wypady przeciwko nł
innego wyznania katolikom żadnego P?z^ u 
przynoszą, zaś narodowi polskiemu i Pa^r 
bitnie szkodzą. Z tym trzeba skończyć“- ) .

Przypatrzmy się bliżej powyższym wyW< 
Stalmachowi robi T. Gruda zarzut, ze 

oczywistym interesom ludu śląskiego ' z^fij;kiej 
dził „Gwiazdkę Cieszyńską“ do obozu ka pd 
go — wskutek czego ewangelicy oa. róci 
tego pisma. Czy słusznie? Co pisze o 
wśród protestantów w owym czasie q/1
„Stronnictwa w Cieszyńskiem okazywa V mn*e1 
roku 1854) zgoła jako wyznaniowe i w ni njeinieC 
więcej ukrywały się dążności polskie 11 ^|aSZt: 1 
kie. Sympatje ku Niemcom krzewiły s*?^. roZin‘ 
u ewangelików za powodem pastorów. 
wach, które najczęściej przechodziły r}a 
dowe, zwykle dostawałem od pastoro d|at£? 
dzi: „Ewangelicka wiara jest niemiec ’ ~e L,,vf: 
musimy iść z Niemcami“- Dowyd Jem, ^eck 
zaprowadzając wraz z reformacją , „r ” 
dla Niemców, nie myślał, żeby inne n



Nr 86 .GWIAZDKA CIESZYŃSKA" Str. 3

Twórzmy rodzime kapitały!
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Wzorem lat ubiegłych obchodził cały świat w 
P\dniu 31 października Międzynarodowy Dzień

■ Oszczędności, ustanowiony 12 lat temu na pamiąt- 
ju«Ç zakończenia I Międzynarodowego Kongresu O-

f I pczędnościowego, odbytego wówczas w Mediola- 
lic. Dzień ten jest dniem pracy nad propagandą 

anjidei oszczędności i rozwojem kapitalizacji, ma 
'^Przypominać jeden z najważniejszych obowiąz- 

*' ków gospodarczych, jaki ludzie mają wobec siebie, 
l*ę'jStyych rodzin i swego kraju — obowiązek oszczę­
dzania.
r?” Przypatrując się w obliczu tego dnia zagad­
nieniu kapitalizacji w Polsce, należy stwierdzić, iż 

n°'. cieszy się ono coraz większym zrozumieniem, gdyż 
lfl’’zesze oszczędzających stale i systematycznie wzra- 
nPJ 'tają, przy równoczesnym wzroście kapitałów. 
e,il Jakkolwiek towarzyszyły wyjątkowo niepomyślne 
^'yarunki procesowi kapitalizacji wewnętrznej, to 
i,e1 iednak po uporządkowaniu stosunków finanso- 
IfA wyrh w ciągu lat 12, zdołaliśmy osiągnąć piękne 
U'rezultaty tak w rozbudzeniu zmysłu oszczędno- 
< Ościowego, jak i finansowe. W obecnej chwili osz- 
Ik'czçdza w Polsce około 4 milionów obywateli, łącz­
ona suma oszczędności zaś wynosi ponad 3 miliardy 

>ciJzł. W statystyce międzynarodowej Polska wyka- 
'ię^Zuje stosunkowo największe tempo przyrostu kapi- 
dö talów w stosunku do innych państw, chociaż nasze 

łączne oszczędności pozostały daleko w tyle poza 
ja. lnnymi krajami. Na tym polu bardzo doniosłą fun- 

keję społeczną i gospodarczą spełniły nasze insty- 
tucje oszczędnościowe. Zostały one powołane spe- 

e i Óalnie do krzewienia oszczędności, która polega 
d °ie na tezauryzowaniu czyli chowaniu pieniędzy

■ ty skrytkach domowych, lecz na składaniu oszczęd 
L.a Mci do zaufanych instytucji, które zebranymi ka- 
jzą Pitalami zasilają z powrotem życie gospodarcze w 
o|a formie inwestycyjnych pożyczek.
yflł Najpoważniejsze miejsce wśród tych, instytu­

cji zajmują Komunalne Kasy Oszczędności,, gdyż 
J ^ostały one powołane specjalnie do spełnienia tych 

-dań. Polskie ustawodawstwo w następujący spo- 
óh określa cele i zadania Kas Oszczędności: Ko- 

m-unalne Kasy Oszczędności są zakładami samo- 
; « fządu terytorialnego, mającymi na celu rozwijanie 

1 najszerszych masach ludności zmysłu oszczędno- 
ť foiowego, ułatwiania składania oszczędności w spo- 

. sób zapewniający całkowite bezpieczeństwo złożo- 
nego kapitału i godziwe od niego odsetki oraz u- 
fostępnianie kredytu. W ciągu 10 lat .wkłady 

oszczędnościowe K. K. O. powiększyły się z, 94 
bilionów zł z roku 1926 na 664.2 mil. zł z koncern 
1934 r. W roku 1935 wykazały wzrost o 46.7 milio­
ma zł, t. j. z sumy 6t>4.2 na 710.9 milionów zł, co 
fanowi nadwyżkę około 9 proc, w stosunku do 
końca 1934 r.

Największą przeciętną sumy wkładów oraz

się opierać coraz więcej na katolickich czytelni-

ir
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niując jego wyznanie, miały porzucać swą narodo­
wi' tyość i lgnąć do Niemiec. Dalej, że słowiański Hus 
)że uprzedził Lutra w reformacji głównie z przyczyn 
uf naród, i wskazał Słowianom, jak mają swą wła- 
aj- sną narodowość ważyć. Lecz pastorowie, chociaż

* konieczności używali polskiego języka w nabo­
ry feństwie, nie przekonywali się podobnymi wska- 
>oi mówkami i zawsze działali przeciwko wzmocnię’ 
til' niu narodowości polskiej swego ludu, kierując się 
skj Przy tym dziwnymi przesądami o Polsce... Wśród 
iżA Jakich okoliczności „Gwiazdka Cieszyńska“ musia- 
>ń' |a się opierać coraz więcej na katolickich czytelni- 
ifl1 kach, zwłaszcza, że pastorowie dążność tego pisma 
ii« °głaszali za katolicką, bo wyznaniowej pizyczyny

nie znajdywali, iż takowej unikałem. Wydawnic­
zo „Gwiazdki“ napotykało stąd wiele trudności, 
lz wyznanie religijne czyniło ewangelików coraz 
Pojętniejszymi dla sprawy narodowej... Na Śląsku 
uteranie uważali sprawę „Gwiazdki Cieszyńskiej“ 

Za sprawę katolicką, a w Krakowie katolicy za 
sPrawę luterską.“7*) (C. d. n.)

*’) Zwiastun Ewangeliczny z d. 12 i 19 IV 1936, 
5 i 16.
**) Zwiastun Ewangeliczny z d. 12 IV 1936,

•’) Mieczysław Jarosz: Śląsk Cieszyński, Spółka 
1-Jowa „Książka”, Kraków

Zwiastun

15.
Nakład

68)

15.

16.

16.
# ’*) Pamiętniki Stalmacha w E. Grim, P. Stalmach 
świetle prawdy, str. 290 nn.

najsilniejszy ich wzrost wykazały Kasy Oszczędno­
ści województwa śląskiego. Przyrost wkładów o- 
szczędnościowych i na rachunkach bieżących w mi­
nionym roku wynosi w cyfrach bezwzględnych 
13,049.577 zł, co stanowi nadwyżkę około 15 proc, 
w stosunku do roku poprzedniego. W roku 1935 
stan wkładów w śląskich K. K. O. wynosił 123 mil. 
888.768 zł (z końcem 1934 r. 110,839.190), zaś na ko­
niec września br. 125,459.691 zł. Ilość wydanych 
książeczek oszczędnościowych pc większyła się na 
Śląsku w ubiegłym roku z 145.671 do 188.714, a 
więc o 29.5 proc. Obecny stan wydanych książe­
czek wynosi 199.757, co wskazuje, iż co 7 obywa­
tel województwa wciągnięty został w orbitę wy­
chowawczej działalności Kas. Wśród oszczędzają­
cych w K. K. O. widzimy ludzi różnych zawo­
dów i warstw społecznych. Największą liczbę 
wkładców stanowi młodzież szkolna. Z liczby 700 
szkół na terenie województwa, 46u szkół czyli 60 
proc, posiada Szkolne Kasy Oszczędności, oparte 
o K. K. O., przy czym z ogólnej cyfry 206.000 
dzieci szkolnych 71 proc, ogółu młodzieży oszczę­
dza w K. K. O. Nad rozwojem S. K. O. pracują 
Kasy wespół z nauczycielstwem.

Również i na polu działalności kredytowej 
śląskie Komunalne Kasy Oszczędności zdołały o- 
siągnąć dobre tózultaty, zasilając kapitałami ze­
branymi wśród ludności miejscowej lokalne życie 
gospodarcze i zaspakajając potrzeby kredytowe 
drobnych warsztatów, oraz mało i średnio zamoż­
nych osób, dla których dostęp do innych instytu­
cji finansowych, w szczególności do większych 
banków, jest z natury rzeczy utrudniony. Łączna 
suma kredytów udzielonych na Śląsku przez K. 
K. O. wynosiła w r. 1935 zł 107,781.525. Suma ta 
rozpada się na pożyczki wekslowe, pożyczki na 
skrypty dłużne, w rachunki bieżące, pod zastaw, 
hipoteczne i komunalne. W ten sposób Kasy przy­
czyniły się do zwalczania bezrobocia.

Wyniki osiągnięte przez K. K. O. na polu o- 
szczędności świadczą niewątpliwie o tym, że spo­
łeczeństwo nasze jest bardzo oszczędne i darzy Ka 
sy swym zaufaniem.

Dr Adam Kocur, 
prezes Związku K. K. O. Wojew. Śląskiego.

Zgon Daszyńskiego
W sobotę 31 października nad ranem zmarł 

po dłuższej chorobie w Bystrej Śląskiej były 
marszałek sejmu i przywódca PPS Ignacy Da­
szyński, przeżywszy 70 lat.

Ignacy Daszyński urodził się w wschodniej 
Małopolsce. Studiował filozofię i prawo. Od 
najmłodszych lat brał udział w życiu organiza­
cji politycznych i społecznych, wykazując wiel­
kie zdolności organizacyjne i wysuwając się na 
czoło ruchu robotniczego w b. zaborze austriac­
kim. W r. 1890 założył w b. Galicji socjaldemo­
kratyczną partię robotniczą. Za swą działal­
ność polityczną był przez władze zaborcze kil­
kakrotnie więziony. Od roku 1897 do 1918 był 
posłem (z miasta Krakowa, a w latach 1907— 
1911 z okręgu frysztackiego na Śląsku) do par­
lamentu austriackiego, w którym zasłynął jako 
wybitny mówca. W tym czasie zmarły piasto­
wał też godność wiceprezesa koła polskiego w 
Wiedniu. W czasie wielkiej wojny Daszyński 
był wiceprezesem naczelnego komitetu narodo­
wego, czynnie współpracując z ruchem legiono­
wym. Po rozpadnięciu się Austrii został pre­
mierem rządu lubelskiego, a później na krótko 
pierwszym premierem rządu niepodległej Pol­
ski, mianowanym przez Józefa Piłsudskiego po 
powrocie z Magdeburga. W r. 1920 w czasie in­
wazji bolszewickiej był wicepremierem rządu o- 
brony narodowej. Długoletni prezes rady na> 
czelnej PPS za czasów niepodległej Polski, sta­
nął na czele klubu poselskiego PPS, a w trze­
cim sejmie wybrany został marszałkiem. Zmar­
ły znany był również iako wybitny dziennikarz 
i publicysta. Od rozwiązania Sejmu w r. 1930 
Daszyński nie brał udziału w życiu politycz­
nym. Z powodu złego stanu zdrowia przebywał 
on stale w sanatorium w Bystrej koło Bielska, 
gdzie w ostatnich czasach prawie zupełnie nie 
opuszczał łóżka, Onegdajszej niedzieli obcho­
dził 70 rocznicę urodzin.

Pogrzeb Ignacego Daszyńskiego odbędzie 
się we wtorek 3 bm. w Krakowie na koszt gmi­
ny, której był wieloletnim radnim miejskim.

Drobne wiadomości
Obchód święta Chrystusa Króla w Polsce. Te­

goroczne święto Chrystusa Króla było obchodzone 
w Polsce nadzwyczaj uroczyście. Kościoły były 
przepełnione. Specjalne akademie i wieczorki cie­
szyły się ogromnym poparciem. Katolicy publicz­
nie starali się oddać hołd Chrystusowi-Królowi z 
modlitwą na ustach, by Uchronił Ojczyznę naszą 
od strasznej zarazy bolszewickiej. Szczególnie uro 
czyście iwypadły nabożeństwa w wielkich mia­
stach. W nabożeństwach brali -udział przedstawi­
ciele vładz rządowych i samorządowych, wojska 
i wszystkich organizacji. — W Poznaniu i w całej 
Wielkopolsce uczczono w tym dniu również 10- 
lecie rządów prymasowskich ks. kardynała Hlon­
da. Najbardziej uroczystym momentem akademii, 
urządzonej z tej okazji w Poznaniu, była chwila, 
gdy na estradę wszedł dowódca korpusu gen. 
Knoll-Kownacki, poniżej stanęli dowódcy wszyst­
kich pułków i formacji korpusu oraz wyżsi ofice­
rowie frontem do ks. prymasa, po czym gen. 
Knoll-Kownacki w imieniu własnym i wojska zło 
żył Dostojnemu Jubilatowi życzenia i hołd, wrę­
czając mu równocześnie w pięknej oprawie od­
znaki wszystkich formacji i jednostek podwładne­
go sobie korpusu. Zgromadzeni wznieśli okrzyk 
na cześć ks. prymasa i armii. Wzruszony tą owa­
cją dziękował ks. prymas osobiście wszystkim 
wojskowym.

Za dużo mówił kandydat na prezydenta. Dono­
szą z Waszyngtonu, iż kandydat partii republi­
kańskiej na prezydenta Landon rozchorował się 
na zapalenie strun głosowych w trakcie kampanii 
wyborczej, którą prowadził, mieszkając w wago­
nie specjalnego pociągu. Lekarze polecili Lando- 
nowi położenie się do łóżka i wstrzymanie się 
od przemówień na czas dłuższy pod groźbą utraty 
głosu.

Z Cieszyna i okolicy
Wieczorek teatralny urządza Katol. Stów. Mę­

żów, Oddział w Cieszynie w niedzielę 8 listopada 
w sah hotelu Pod Wołem. Odegraną zostanie sztu­
ka ludowa w 3 aktach „Babska polityka“. Począ­
tek o godz. 5 po południu. Po przedstawieniu za­
bawa towarzyska. O liczne przybycie prosi Kie­
rownictwo Oddziału.

Z „Dziedzictwa”. Od 5 do 30 listopada 1936 r. 
będzie restauracji w domu Dziedzictwa, Cieszyn, 
Stary Targ 4 nieczynna z powodu gruntownego 
remontu lokali restauracyjnych.

Polski Czerwony Krzyż, Oddział w Cieszy­
nie zawiadamia, że wyższy kurs pogotowia sa­
nitarnego dla pań rozpocznie się w środę 4 li­
stopada o godz. 18 w sali wykładowej I budyn­
ku Wyższej Szkoły Gosp. Wiejskiego.

Wynik zbiórki rolniczej na F. O. N. w pow. 
cieszyńskim. Następujące lokalne Komitety na Fun­
dusz Obrony Narodowej przesłały do Powiatowe 
go Komitetu w Cieszynie do dnia 27 październi­
ka listy zbiórcze, na które rolnicy w poszczegól­
nych gminach zadeklarowali swój udział na cele 
wzmożenia siły obronnej naszego Państwa: Baża- 
nowice 6U9 kg żyta, 209.50 kg owsa, oraz 6.10 zł; 
Brzezówka 54 kg żyta i 1027 kg owsa; Cieszyn 
668 kg żyta, 942 kg owsa i 69.50 zł; Cisownica 
161 kg żyta, 816 kg owsa i 68.70 zł; Dębowiec 494 
kg żyta, 261 kg owsa, oraz 2 zł; Dzięgiele w 51 kg 
żyta, 524 kg owsa, oraz 10.80 zł;Godziszów 152.50 
kg żyta, 811 kg owsa i 18.53 zi; Górki Małe 81 kg 
żyta i 30 kg owsa; Gumna 3 kg żyta, 1.274 kg o- 
wsa, oraz 7.50 zł; Haźlach 46 kg żyta, 1.744.50 kg 
owsa i 67.95 zł; Hermanice 352 kg owsa i 61.65 
zł; Iskrzyczyn 29 kg żyta, 734 kg owsa i 1.40 zł; 
Kaczyce ?02 kg żyta, 2.223 kg owsa i 12.82 zł; Ki­
sielów 18 kg żyta, 591 kg owsa i 20.40 zł; Kończy­
ce Wielkie 159 kg żyta, 3.595 kg owsa i 46.55 zł; 
Kończyce Małe 1.223 kg żyta, 1.246.50 kg owsa i 
94.95 zł; Kostkowice 478.50 kg żyta i 19 zł; Koza- 
kuwice Górne 364 kg owsa i 16.75 zł; Łączka 69.50 
kg żyta, 289 kg owsa i 2 zł; Marklowice Górne 
436 kg żyta, 548.50 kg owsa i 33.20 zł; Mi dzy- 
świeć 58 kg żyta, 449.50 kg owsa i 24.30 zł; Niero- 
dzim 39.50 kg żyta, 563 kg owsa i 89.55 zł; Ogro­
dzona 72 kg żyta, 1.316.50 kg owsa i 4.70 zł; Pier- 
.ściec.632 kg owsa i 58.90 zł; Pogwizdów 148.50 kg 
żyta, 972 kg owsa i 10.10 zł; Pruchna 50 kg żyta, 
2.359 kg owsa i 6 zł; Skoczów 191.50 kg żyta, 583 
kg owsa i 83.60 zł; Wilamowice 150 kg żyta, 360 
kg owsa i 20.20 zł; Wisła 79 kg żyta, 341.50 kg o- 
wsa i 20.35 zł; Zamarski 681 kg żyta, 391 kg o- 
wsa i 21 zł. Powiatowy Komitet F. O. N. prosi
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gminy, które jeszcze list zbiórczych nie przysłały, 
o możliwie jak najszybsze zebranie deklaracji 
wśród rolników i przekazanie list zbiórczych do 
Cieszyna pod adresem Towarzystwa Rolniczego.

Żałobna uroczystość wojskowa. W dniu Wszyst- 
k’ch Świętych odbyła się w Cieszynie na cmentarzu 
wojskowym piękna uroczystość żałobna. Po godz. 
4 nadciągnął długim szeregiem cały garnizon cie­
szyński z oficerami, podoficerami, orkiestrą i u- 
stawił się poza grobami. Po odegraniu marsza ża­
łobnego przez orkiestrę oraz po odśpiewaniu pie­
śni przez chór .podchorążych wygłosił ks. major 
Pogłódek przemówienie poświęcone pamięci zmar 
łych poległych żołnierzy, po czym odprawił mo­
dły liturgiczne. Następnie złożył podziękowanie 
wszystkim ofiarodawcom, którzy swym groszem 
przyczyniają się do utrzymania w należytym Sta­
ni * grobów żołnierskich i tym, którzy przy zbiór­
ce nie szczędzili swej pracy. Ze szczególnym po­
dziękowaniem zwrócił się pod adresem Prezydium 
miasta Cieszyna, które tę szlachetną imprezę tak 
gorliwie popiera. Groby żołnierskie wyglądał) 
bardzo ładnie. Długimi szeregami jarzyły się lam­
pki, okryte kolorowymi lampionami. Obok krzy­
ża na środku cmentarza wojskowego paliły się dwa 
znicze. Publiczności było dużo, porządek wzoro­
wy. do czego przyczyniło się otoczenie całego 
cmentarza liną. Zdarzało się bowiem po inne 1 ita, 
że wielu nie uważało na nagrobki, stąpało po o- 
bramowaniach, często je uszkadzając. Uroczystość 
przez wzorowy porządek i iście żołnierską prosto­
tę zrobiła na wszystkich uczestnikach podniosłe 
wrażenie.

Z sądu przysięgłych. Przed sądem przysię­
głych w Cieszynie odbyła się rozprawa prze- 
ciwtko Andrzejowi Słowiokowi i Janowi Cieśla­
rowi z Ustronia, oskarżonym o zbrodnię rabun­
ku, kradzieży i kilkakrotne nielegalne przekro­
czenia granic Rzeczypospolitej. Akt oskarżenia 
zarzucał Słowiokowi, że w dniu 26 grudnia ub. 
r. w Czaczy (Czechosłowacja) udzielił pomocy 
znanym bandytom Pawłowi Raszce, Marcinowi 
Włochowi i Janowi Rabsztynowi przy popeł­
nianiu przez nich przestępstwa. Poza tym oby­
dwaj oskarżeni odpowiadali za napad rabunko­
wy, dokonany w styczniu b. r. na domostwa 
Niemczyka w Goleszowie, Rusza w Cisownicy 
i Kieconia w Nierodzimiu. W wyniku rozprawy 
sąd wvdał wyrok, ckazujący Słowioka na karę 
więzienia przez 11 miesięcy za popełnione 
zbrodnie, a Cieślara na 8 tygodni aresztu za 
nielegalne przekroczenie granicy. Jak wiado­
mo główni sprawcy napadu Kaszka i Rabsztyn 
odsiadują kary długoletniego więzienia w Cze­
chosłowacji za napady rabunkowe i włamania, 
znany zaś bandyta Włoch został zastrzelony 
przez żandarmów czeskich w czasie obławy w 
Nydku.

Zgon. Dnia 28 października zmarł w Cieszynie 
ś. p. Paweł S t o n a w s k i, b. dzierżawca dóbr (w 
Pogwizdowie i Łodygowicach), rodem z Wędryni, 
przeżywszy lat 91. Pogrzeb jego odbył się na einen 
tarzu ewangelickim w Skoczowie, gdzie zwłoki 
jego złożone zostały do grobu rod: innego.

Z Wielkich Górek, (święto Chrystusa 
Króla.) Jak w zeszłym, tak i w tym roku miej­
scowa Akcja Katolicka urządziła uroczysty ob­
chód ku czci Chrystusa Króla. Uroczystą mszę 
św. w intencji członków A. K. z podniosłym ka­
zaniem odprawił ks. proboszcz Czaputa. Podczas 
mszy św. członkowie i członkinie A. K. przystę­
powali do Stołu Pańskiego. Okna niektórych oby­
wateli były udekorowane specjalnymi nalepkami, 
lub też flagami papieskimi i narodowymi, co 
miejscowych czerwonych mocno raziło. Po połud­
niu po niesz porze odbyła się w sali Domu Kato­
lickiego akademia, którą zagaił prezes Oddziału 
K. S. M. p. wójt Kisiała. Referat ze swadą i wer­
wą wygłosiła członkini K. S. K. p. Kukuczkowa. 
Wygłoszenia dek'amacji podjęły się dwie ajstar- 
sze, a dla sprawy katolickiej zasłużone druhny — 
Małyszówne. Z kolei członkowie K. S. M. m. i K. 
S. M. odegrali obrazek sceniczny p. t. „Hołd Kró­
lowi Chrystusowi“. Z uznaniem i serdecznym za­
dowoleniem należy podnieść ideową I pełną po­
święcenia pracę kier. Kukuczków, którzy zawsze 
bezinteresownie pracują na niwie społeczno kultu­
ralnej. Zaś naszemu ks. proboszczowi, oddanemu 
duszą i ciałem dobru .parafialnemu, zawdzięczamy 
objaśnienia haseł Chrystusowych, odnoszących 
się do tegorocznych poczynań A. K. p. t. Szkoła 
i wychowanie. Na zakończenie odśpiewano „My 
chcemy Boga“ i „Boże coś Polskę“.

Ze Skoczowa. (Kradzież.) W nocy na 27 
października weszli nieznani sprawcy przez otwar 
te okno do mieszkania adwokata dra Karola K i-

W y dawca: Komitet Wydawniczy 

szy gdzie skradli ' iększą ilość garderoby, bieli­
zny i pościeli, ogólnej wartości 1000 zł.

Z Wisły. (Budowa toru saneczkowe- 
g o.) Onegdaj bawiła tu delegacja komisji saneczko­
wej Polskiego Zw. Narciarskiego z kpt. Loteczką 
na czele, która wybierała teren pod tor saneczko­
wy. Istnieje projekt, aby tor ten wybudować jesz­
cze w nadchodzącym sezonie. Prawdopodobnie 
trasa toru poprowadzi jednym ze stoków, znajdu­
jących się w pobliżu doliny Dziechcinki.

Z Bielska i okolicy
Targ w Pszczynie. Następny targ na bydło i ko­

nie odbędzie się w Pszczynie w środę 4 bm.
Z Swtiętoszówki. (N e s z c z, ę ś 1 i w y w y p a- 

d e k.) Dnia 24 października wieczorem na tut. 
drodze wojewódzkiej zderzyło się dwóch rowe­
rzystów. Jeden z nich, Jakub Stwiorok z Wiel­
kich Górek, doznał wstrząsu mózgu i przewiezio­
no go do szpitala w Bielsku. Drugi rowerzysta 
Józef Ryborz z Niei odzimia doznał lekkiego u- 
szkodzenia czoła. Wypadek został powodowany 
brakiem światła u rowerów.

Z Czeskiego Śląska.

Zastępca: KURT FREYTAG, KATOWICE, 
ul. Kochanowskiego 10.

Niezrównana książka z przepisami Dra A. OetkŁ 
ra pt. „Dobra gospodyni piecze sama“ jest 9 
bycia we wszystkich sklepach kolonialnych, ksiÇ' 
gamiach i u naszego zastępcy. Cena obniżona 

, 30 groszy. ___ _
OGŁOSZENIE. Za długi żony mojej Stefan*' 

z Pałaszyńskich Halfarowej z Górek Małych ?J’ 
zaciągniętych z dniem 1 października 1936 r. nie < 
powiadam. H a 1 f a r Henryk, Brenna.
Rozbudujesz gospodarstwu swoje 1 * * * * * 
Pańitwa składając každý wolny gro** 

KonaM Kasach Oszczędności

Z Czeskiego Cieszyna. (Nie rozbijać jed­
ności!) Jedności nam potrzeba! A do tej jedno­
litości w obozie polskim, dotychczas dosyć zwar­
tym i harmonijnie i zgodni: pracującym, wnoszą 
lewne ambitne i zachłanne, dobrze znane jednost­
ki i idące na ich pasku odłamy protestanckie nie­
bezpieczne fermenty, które zakłócają zgodną do­
tychczas wjpółpracę i mogą mieć w przyszłości fa 
talne następstwa. ‘Nie żądamy dU katolików żad­
nych przywilejów ani korzyści tylko szczerości, 
uczciwości i zupełnego równouprawnienia. Nie­
dawno musieliśmy wytknąć, że pewien pastor wy­
wołał dzięki swym stosunkom kłótnie i waśnie 
między katolikami i ewangelikami polskimi przez 
podkopywanie nóg katolickim nauczycielom i u- 
rzędnikom „Macierzy Szkolnej w Czechosłowa­
cji“ i przez jednostronne forst wanie na różne po­
sady w Cz. Cieszynie ewangelików. Dzięki tym 
swoim stosunkom i obecnej większości ewangeli­
ków w Zarządzie „Macierzy Szkolnej1 ' usunięto 
katolika, dzielnego pracownika w kołach mło­
dzieży katolickiej i harcerstwa polskiego p. Sz., 
kierownika biura Maci rzy i odesłano do Polski 
jako polskiego obywatela, oraz oddano dyrekturę 
szkoły wydziałowej „Macierzy“ w Cz. Cieszynie
po raz drugi ewangelikowi. Trzeba wiedzieć, że 
według wyniku wyborów miejskich w Cz. Cieszy­
nie tylko polska lista katolicka zdobyła mandaty 
do wydziału m. Cz. Cieszyna, czyli że Polacy w 
tym mieście, to prawie wyłącznie katolicy; lecz są 
to prawie bez wyjątku prości robotnicy i rzemieśl­
nicy, którzy, choć uświadomieni, potrzebują kie­
rownictwa ze strony inteligencji, ta jednak jest na 
terenie Cz. Cieszyna prawie wyłącznie ewangelic­
ka. Gdyby była dobra wola, mógłby Zarząd „Ma 
cierzy“, który utrzymuje nauczycieli i urzędni­
ków w tym mieście, postarać się o prowadzenie 
spraw tej polskiej katolickiej ludności, jak tego 
zresztą wymaga interes narodowy. My Polacy ka­
tolicy wojny wyznaniowej z tego powodu pi owa­
dzie nie będziemy, lecz ostatnie wypadki muszą 
nas zastanowić także ze względu na gospodar­
kę w „Macierzy“ — a w tej sprawie chyba i całe 
nasze społeczeństwo w Polsce ma prawo zabierać 
głos. Usunięto p. Sz. dlatego, że był obywatelem 
polskim, równocześnie jednak przyjęto na etat za­
rządu „Macierzy“ brata owego ruchliwego pasto­
ra, p. B. z płacą daleko wyższą niż pobierał p.
Sz., chociaż B. jest również polskim obywattlem.
Stworzono dla niego specjalną, dotychczas nie 
istniejącą posadę referenta kulturalnego; ale mo­
głoby to zbytnio razić, przeto pono p. B. mą z cza­
sem zająć miejsce p. Sz. jako kierownik biura. Nie 
koniec na tym, p. B zatrzymał jako dawny dyre­
ktor mieszkanie dyrektorskie w szkole wydziało­
wej w porozumieniu z nowym dyrektorem, ewan­
gelikiem, który sobie wyna ął mieszkanie w willi 
za wysokim czynszem, który płaci iowu „Macierz 
Szkoma“. Pan B. może mieć wielkie zasługi dla 
polskości za Olzą, ale zasługi mają też inni, a ,Ma 
cierz Szkolna“ nie jest w tak świetnym finanso­
wym położeniu, żeby mogła za wszystko płacić. 
Takie niesprawiedliwe jednostronne fory te,, anie 
protestanckich jednostek ze szkodą i krzywdą ka­
tolików może spowodować rozbicie zwartego i 
zgodnego dotychczas obozu polskiego. To też spo­
dziewamy się rychłej sanacji i naprawy tych nie­
zdrowych stosunków. — Obywatele polscy.

Drukarni* „Dziedzictwa“ w Cieszynie
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Województwa Śląskiego, t 
które zapewniają Ci całkowite bezpieczens^. 
wkładów, pupila rną pewność, oraz najwyzsZ' 

procent.
]uż 200.000 obywateli oszczędza 

też składaj swoje szczędności 
Kajach: 

POWIATOWE:
Katowice, ul. Pocztowa 5
Lubliniec, ul. Powstańców
Pszczyna, Rynek 7
Rybnik, 3 Maja 11
Świętochłowice, Starostwo 
Tarn. Góry, Krakowska 16 
MIEJSKIE:

Katowice, pi. M. Piłsudskiego
Bielsko, Wzgórze 19
Cieszyn, Niemiecka 1
Chorzów, Moniuszki 1
Lubliniec, Rynek
Mysłowice, pl. M. Piłsudskiego
Rybnik, plac Wolności 7
Skoczów, Rynek 110
Strumień, Magistrat
Tarnowskie Góry, Magistrat
Wodzisław, Magistrat 
Żory, MagistratOSZCZĘDZAJ nawet drobne kwoty, ale.V^i 

1 e, mając na uwadze, że zarówno w rO^zlI\a’ jest 
i w Państwie, najlepszym źródłem bogact 
oszczędność. Tajemnica wkładów

O. jest ustawowo zapewniona- —



Oplata pocztowa uiszczona notówką

I P. T. Muzeum Miejskie 
M 256 (Księgarnia) w Cieszynie. A

Numer pojed. 15 groszy wzgl.80 hal.

Czasopismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie
W Police: 

całorocznie . . . 10‘— zł 
kwartalnie ... 2*50 zł 
numt. pojedynczy 15 gr

Wychodzi we wterek 1 piątek
Adr« Redakcji I z.dministracji: Cieszyn, «1. Pokoje 6, I p. — Konto Pocztowej Kasy Oszczęd­

ności w Warizawie nr. 180.029. — Ogłoszeniu po i.yo zł za wiersz garmondowy

W Czechoiłowacjli 
całorocznie . ... 60 Kč 
kwartalnie . . . . 15 KČ 
numer pojedynczy 80 h.

Rocznik 89 W Clesiyme, piątek, 6 listopada 1F36 r. Nr 87

Wojska narodowe
SZTURM GENERALNY

Pierwotne plany gen. Franco, który dla o- 
^■c^ędzenia Madrytu zamierzał stoczyć generalną 
bitwę o stolicę na jej przedpolach, zostały unice- 
stWione przez manewry dowództw? wojsk czer- 
w°nych. Mimo zał imaniu się kontrofensywy czer* 
u~|na milicja zamierza .bronić się w samym mieście.

tej sytuacji dowództwo powstańcze zdecydo­
wało się przeprowadzić szturm na Madryt z całą 
0£zwzględnością, przy użyciu wszystl ich rozpo- 
rządzalnych sił i nowoczesnego materiału wojenne- 
ł>°i a przede wszystkim lotnictwa i czołgów.

W poniedziałek w południe trzy kolumny 
" °jsk narodowych, maszerujące od południa i po­
daniowego zachodu w stronę Madrytu, znalazły 
p w odległości 11 do 17 kilometrów od granic sto* 
Pey. Równocześnie rozpoczęło się bombardowanie 
Micy przez artylerię powstańczą. Madryt był też 
kilkakrotnie bombardowany przez eskadry samo-

Zwycięstwo
We wtorek 3 bm. odbyły się w Stanach Zjed­

noczonych oczekiwane z napięciem przez cały świat 
Wybory prezydenta. Przyniosły one dotj chczaso- 
^emu prezydentowi Rooseveltowi, kandydatowi 
? ‘rtii demokratycznej, tak wielkie zwycięstwo, 

' . iego dotąd jeszcze żaden kandydat amerykański 
|e zdobył. Na ogólna ilość 48 stanów 46 stanów 
°Pow, iedziałc się za Rooseveltem. Wedle dotych- 
^asowych obliczeń prezydent Roosevelt otrzymał 
? milionów głosów, podczas gdy jego kontrkan­
dydat republikański Landon 10 milionów. Wybra- 
Fch zostało 523 elektorów demokratycznych, a 
Wko 8 republikańskich, którzy dokonają w lutym 
^37 r. właściwego wyboru prezydenta.

Wynik ten przeszedł najśmielsze oczekiwania 
h’hokratôw. Powszechnie sądzą, że popularność 

Josev» Ita wzrosła najbardziej w ciągu ostatnich 
'.Zgodni. Przyczyniły się do te6o przede wszyst- 
[1H) jego śmiałe pociągnięcia w ustawodawstwie spo 
^nym.

Pokonany kandydat Landon przesłał następu­
ją depeszę lo Roosevelta: „Naród wypowie- 

■*ał się. Wszyscy Amerykanie przyjmą werdykt 
frodu i pracować będą dla wspólnej sprawy i do- 
ra kraju. Zawdzięczamy to duchowi demokra- 
jznemu naszego kraju. Proszę przyjąć serdeczne 
ycZenia.“

i Franklin Roosevelt (czyt. Ruswelt) liczy o- 
Secnie lat 54. Jest on dalekim krewnym Teodora 
josevelta, który z ramienia partii republikańskiej 

lstował godność prezydenta Stanów Zjednoczo- 
:h w latach 1901—1909. Początkowo poświęcił 
adwokaturze, przeszedł jednak wkrótce do po- 

Jyki, wybrany w 28 roku życia do nowojorskiego 
Çatu stanowego. Od r. 1913 do końca wojny 

•atewej piastował urząd sekretarza stanu w urzę* 
marynarki i inspektora floty wojen- 

?J* Po zakończeniu wojny przebywał przez jakiś 
W Europie, gdz:e był zajęty przeprowadzaniem 

s Mobilizacji wojsk amerykańskich. W r. 1920 wy- 
vpty został przez demokratów na stanowisko 
„'^Prezydenta Stanów Zjednoczonych, lecz po- 

tQ05* porażkę. W roku 1928 obrany został guberna- 
stanu nowojorskiego i od tego czasu podjął 

H Jkę o zniesienie prohibicji (zakazu sprzedaży 
Jpjów alkoholowych). W roku 1921 w następ- 

“ kąpieli morskiej doznał częściowego porażę- 

zdobywają Madryt 
lotów powstańczych. Lutnicy używał: tym razem 
bomb o słabej sile wybuchowej; cho Iziło nie o wy­
wołanie spustoszeń, lecz raczej o efekt demoralizu­
jący czerwonych.

Władze madryckie nie ukrj wają już przed 
ludnością ciężkiego położenia stolicy i wydały ode­
zwę, w której wzywaj? wszystkich zdolnych do 
noszenia broni na front, ponieważ wojska „rebe­
liantów“ znajdują się już u bram Madiytu.

UPADEK MADRYTU NASTĄPI W PIĄTEK?
Depesze o przebiegu bitwy o Madryt stwier­

dzają, że wojska narodowe na całym froncie prze­
szły do szturmu i zbliżają s , do przedmieść stoli­
cy. Kolumna generała Varela zajęła już lotnisko 
madrycl ie Getafe, położone o 10 km od śródmie­
ścia.

Według zapewnień korespondentów pism za­
granicznych, upadek Madrytu ma nastąpić najda­
lej w piątek.

Roosevelt?
nia, w rezultacie czego wy wiązał się sezwład nóg, 
który mimo energicznych starań lekarskich do 
tej chwili nie ustąpił. Nie przeszkadza mu to jed­
nak w rozwijaniu najbardziej ożywionej działal­
ności politycznej. W roku 1932 wybrany został pre­
zydentem Stanów Zjednoczonych, uzyskując 472 
głosów elektorów przeciw 59 głosom, oddanym ną 
byłego prezydeta republikańskiego Hoovera. Za­
znaczyć należy, że jeszcze przed oricjalnym obi­
ciem prezydentury, 16 lutegc 1933 r. na Roosevelta 
dokonał anarchista włoski Zanagara zamachu re­
wolwerowego w Chicago, przy czym burmistrz 
Chicago Czeimak został ranny i zmarł niebawem. 
W dniu 4 marca 1933 r. Roosevelt objął urząd pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych już po poprzed­
nim przyznaniu mu przez kongres dyktatorskich 
pełnomocnictw w zakresie finansów i administra­
cji, co pozwoliło mu na zreaKzowanie olbrzymiego 
programu gospodarczego, zwanego w świecie fa­
chowym „eksperymentem Roosevelta ,

Przed nominacja marszałka Polski
Urzędowo donoszą: uznaniu odniesionych 

zwycięstw przy zdobywaniu ni» podległości i o- 
gromnych zasług, jakie dla narodu i państ wa poło­
żył wódz naczelny, następca pierwszego Marszał­
ka Polski Józefa Piłsudskiego, i dając wyraz po­
wszechnym pragnieniom narodu i państwa, Pan 
Prezydent Rzp'itej, jako najwyższy zwierzchnik 
sił zbrojnych postanowił nadać generalnemu in­
spektorowi sił zbrojnych gen. dywizji Edwardowi 
Śmigłemu Rydzowi godność marszałka Polski.

Uroczyste wręczenie buławy marszałkow­
skiej przez Pana Prezydenta odbędzie się na Zam­
ku Królewskim w Warszaw« w dniu 10 listopada 
br. w obliczu sztandarów wojskowych, w obecno­
ści najwyższych władz państwowych, duchowień­
stwa, delegacji wszystkich pułków i przedstawicie­
li społeczeństwa.

Fabryka wełny z mleka
Zdawałoby się rzecz nieprawdopodobna, i 

jednak jest faktem, że z mleka da się wyrobić 
sztuczną wełnę. Wełna sztuczna, czyli t, zw. 
lanital jest wynalazkiem włoskim. Wynalazł ją 

jeden z włoskich inżynierów podczas wojny abi- 
syńskiej. Stanowi ona produkt z mleka, które 
zostaje poddane najróżniejszym procesom che­
micznym. Ostatnie badania wykazały, iż sztucz­
na wełna posiada duże zalety i całkowicie na- 
daje się do wyrobu tkanin wełnianych.

Łódzki przemysł szczegółowo badał ostat­
nio możność podjęcia i u nas na szeroką skalę, 
fabrykacji sztucznej wełny. W wyniku tych 
badań postanowiono utworzyć wielkie towa­
rzystwo akcyjne pod nazwą „Polana", które 
podejmie produkcję sztucznej wełny. Towarzy­
stwo to powstanie kosztem kilku milionów zł.

Tak więc na początku lata 1937 r. zacznie- 
mv w Polsce produkować wełnę sztuczną, 
która choć jest nieco mniej odporna od wełny 
zwykłej, ma o 20 proc, większe właściwości 
cieplne i kalkuluje się tak samu, jak wełna 
naturalna.

W pierwszym roku fabryka łódzka wypro­
dukować ma milion kg wełny. W następnym 
roiku produkcja bedzie zwiększona do 3.5 mil. 
kg. Fakt ten ma doniosłe znaczenie dla rento­
wności hodowli krów oraz zmniejszenia przy­
wozu wełny.

Stosunki czesko-poiskie
Czechosłowacki minister spraw zagranicz­

nych dr Kroi ta wygłosił dnia 22 ub. m. w kou_- 
sji dla spraw zagranicznych sejmu i senatu 
przemówienie o polityce Czechosłowacji.

Omawiając stosunki polsko-czeskie min. 
Krofta wskazał, że widzi ich poprawę, stwier­
dzając, że rozmai iał na ten temat wyczerpująco 
w Genewie z min Beckiem. Min. Krofta wyra­
ził dalej nadzieję, że zacieśnienie stosunków 
polsko-francuskich winno prowadzić do odprę­
żenia napięcia między Polską á Czechosłowacją. 
Stwierdził on w końcu, że Czechosłowacja jest 
skłonna przyczynić się do tej poprawy, lecz je­
dnocześnie, usiłując przerzucić odpowie dział- 
ność na stronę polską, zaznaczył, że powodzenie 
tych dążeń nie zależy tylko od dobrej woli 
Czechosłowacji.

Drobne wiadomości
Kursy walut. Bank Polski płaci za ubce waluty : 

koronę czeską 0.18,8 zł, markę niemiecką 1.21 wzgl. 
2.12, szyling austriacki 0.99, lir włoski 0.25, frank 
szwajcarski 1.22, frank francuski 0.28, frank bel­
gijski 0.89, gulden holenderski 2.86, funt angielski 
25.92, dolar amerykański 5.30 zł.

„Gdzie zjawia się gwiazda sowiecka, tam krew, 
nienawiść i pożoga...” W onegdajizą niedzidę arcybi­
skup Wiednia kardynał Innitzer wygłosił w Mö­
dling pod Wiedniem kazanie przeciw bolszewiz- 
mowi, w którym m. in. mówił: „Światu grozi po­
żar... Nowe ivrmy walki ciemności ze światłem 
zwą się komunizm i holszewizm. Bolszewizm przy­
stępuje do dzieła z przerażenie budzącą siłą. Kie­
dy oświadczałem, że z Moskwy w roku 1935 11 
milionów bezbożniczych książek w sześciu języ­
kach będzie po Europie rozsypane, było to jeszcze 
tylko zwróceniem uwagi na taktykę, która nastą­
pi. Dyplomaci w imię t. zw. interesów gospodar­
czych paktują z bolszewizmem. Wyda je się, jak 
gdyby ądzkość była ślepą i nie dostrzegała, skąd 
idzie zło. A tam, gdzie z jawia się gwiazda • owiec* 
ka, znamionuje ona krew, nienawiść i poiogę..."
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POLSKA A KOLONIE
Niedawno delegacja polska zgłosiła w Lidze 

Narodów swoje wnioski w sprawie rozwiązania 
przeludnienia i bezrobocia w Polsce. Dla należyte­
go rozstrzygnięcia tych spraw niezbędne jest dla 
Polski posiadanie własnych kolonii i zmniejszenie 
liczby żydów.

Polska jest szóstym mocarstwem pod wzglę­
dem zaludnienia i obszaru w Europie — po Rosji, 
Niemczech, Anglii, Włoszech i Francji. Przyiost 
ludnościowy w Polsce wynosi 12,1 na 1000 mie 
szkańców rocznie, gdy we Włoszech 10,1, a .v 
Niemczech 7,1. W roku 1950 Polska liczyć będzie 
przypuszczalnie 40 milionów mieszkańców, czyli 
tyle, co Francja europejska. Gęstość zaludnienia 
przekroczy wówczas u nas 100 mieszkańców na 
km kwadr., gdy niezmieniająca się gęstość zaludnie­
nia Francji wynosi 76 mieszkańców. Polska więc 
jest przeludniona, zwłaszcza jej połać południowo- 
zachodnia (województwa: śląskie, łódzkie, kra­
kowskie, kieleckie i lwowskie), gdzie już dziś za­
mieszkuje przeciętnie od 308 do 110 ludzi na km 
kw. Szczególnie przeludnione — oczywiście prócz 
miast i ośrodków przemysłowych — są wsie pol­
skie, w których óbecnie mamy kilka milionów 
niezarejestrowanych bezrobotnych. Gęstość zalud­
nienia wsi polskiej jest dwa i pół razy większa, niż 
w Danii, znanym kr; ju rolniczym, a dwa razy 
większa, niż w Niemczech i we Francji. W tych 
warunkach najlepiej przeprowadzona reforma rol­
na nie zdoła usunąć przeludnienia i bezrobocia 
wśród ludności wiejskiej.

Trzeba zatem ludność wiejską skierować czę­
ściowo do miast, z czym wiąże się doniosła sprawa 
uprzemysłowienia kraju. Ale jak rozwiązać to za­
gadnienie, skoro na 24 zasadnicze surowce przemy­
słowe Polska posiada tylko 10 rodzajów? Resztę, 
przede wszystkim bawełnę i kauczuk,nie mówiąc o 
żywnościowych towarach kolonialnych, musi Pol­
ska sprowadzać z zamorskich krajów. Polska więc 
żąda swobodnego dostępu do surowców kolonial­
nych, co jest jednym z warunków uprzemysłowie­
nia kraju i złagodzenia przeludnienia.

Całkowite rozwiązanie tego zagadnienia nie 
nastąpi wszakże bez szeroko zakrojonej emigra­
cji. Wysuw? się tu na plan pierwszy emigracja 
ludności żydowskiej.Delegat Polski „w Genewie Ko 
marnićEi wyłożył to zagadnienie przed Ligą Na­
rodów z całą szczerością. Liga Narodów, która 
zawsze tyle życzliwości okazywała żydom, ma 
dziś moralny obowiązek zajęcia się nadmiarem 
żydów w Polsce, gdyż jądro zagadnienia żydow­
skiego nie tkwi ani w Palestynie, ani w Niem­
czech. Znajduje się ono w Polsce, gdzie istnieje naj­
większe skupisko żydowskie na świecie i gdzie 3 
i pół miliona żydów trudni się przeważnie han­

dlem, a po części straganiarstwem. Dla żydów tych 
może niebawem zabraknąć chleba, będzie im u nas 
za ciasno.

Obowiązkiem me tylko Polski, ale i Ligi Na­
rodów jest znalezienie nowych obszarów dla lud­
ności żydowskiej. Nie starczy tu już Palestyna, 
gdzie Arabowie Sprzeciwiają się gwałtownie dal­
szemu napływowi żydów. Trzeba poszukać no­
wych ten-nów kolonizacyjnych, w czyni zaintere­
sowana też jest Anglia, która ma tyle kłopotów z 
przyjmowaniem żydów do Palestyny. Polska po­
winna co roku wywieźć co najmniej 80 tysięcy ży­
dów. Potrzebne są na to źródła finansowe, Polskę 
bowiem nie stać na finansowanie tego przedsię­
wzięcia, które leży w interesie samych żydów i ich 
bogatej finansjery. Żądania Polski są słuszne i 
powinny się doczekać pomyślnego załatw lenia.

(!•)

Drobne wiadomości
Nadużycia w więzieniu mysłowickimi. Przed Sö­

dern Okręgowym w Katowicach toczył się w 
tych dniach proces przeciw 8 b. strażnikom wię­
zienia (w Mysłowicach ze st. strażnikiem St. Krąż­
kiem na czele, oskarżonym o skandaliczne nadu­
życia w więzieniu. Dochodzenia ujawniły, że Ksią 
żek dostarczał więźniom do cel wódkę za pienią­
dze otrzymywane od więźniów lub ich rodzin, 
brał udział w libacjach, odbywających się w ce­
lach więziennych w' towarzystwie kobiet lekkich 
obyczajów, gdzie grano, nadto w karty, zezwalał 
na wysyłanie .poza obręb więzienia niectnzurcwa- 
nych listów itd. Oskarżeni dopuszczali się ponad­
to bicia więźniów. W wyniku rozprawy Książek 
został skazany na 3 lata więzienia, a siedmiu in­
nych oskarżonych na kary od 2 do 1 roku więzie­
nia bez zawieszenia. Wszystkim skazanym orze­
czono utratę praw.

Mistrz Paderewski we filmie. Jak wiadomo, cały 
świat zachwyca się mistrzowską grą fortepianową 
wielkiego Polaka, Ignacego Paderewskiego. Spod 
jego palców płyną tak czarowne dźwięki, że gdzie­
kolwiek odbywa się jego koncert, spieszą tłumy słu­
chaczy. Największe s;Je koncertowe Ameryki i 
Europy nie mogą pomieścić tych wszystkich, któ- 
rzyby chcieli .posłuchać, jego .gry. Dlatego też obec­
nie w Londynie przygotowuje się film dźwiękowy, 
który obiegnie wszystkie kina świata i umożliwi 
milionom ludzi usłyszenie i ujrzenie na własne o- 
czy grającego mistrza. Paderewski grać będzie we 
filmie, zatytułowanym „Sonata księżycowa“. W 
tym celu wyszukano w Anglii aktora nazwiskiem 
Edward Kenney, bardzo podobnego do Paderew- 

Jura I Nnek
Jura: Tuż sie jednak w sobotę przed Wszy- 

ckimi Świętymi front chłopstwa zeszło i maszyro- 
wało z cieszyńskim welebnym w procesyji na kier- 
chów porzykać za duszyczki. Tak to pieknie szłb 
wszycko w rajach, tak se statkowali, że mù siół 
Pónboczek mieć radość a duszyczki z modlitby 
pożytek.

J ó n e k. Joch nie był, bo mie w piątek wie­
czór przy dźwiganiu miechów ze ziemniokami na- 
roz przeokropecznie cieno w krzyżach, ni móg ech 
sic ani zgiąć, ani wyproście, mosz djoble roroty, 
żaś mie ten przegrzeszony fąsok tropił przez kicia 
dni, leżołech jak lazar, bolało jak sto set, jeszcze 
mie dzisio strzyko.

Jura: Dziwno mi było, żech cie na tej pro- 
cesyj nie widzioł. Je prowda, że było godnie cma, 
a chłopów kupe... No ale to ci mie je luto, to ci 
mie żol. Jak my szli po procesyji z kościoła, pot- 
kołech jędrysa z wierzbiny,ten sie ni móg nachv, olić 
tej sławy na Krystusa Króla rzecy: wiesz jurek 
piękno, krasno była odprawa na cześć Krystusa 
Króla te tam sobotę i niedziele na farze. Joch sie 
prawi rozbeczoł z radości i wzruszenio, jakech wi- 
dzioł telowny noród ze świeczkami, iak tak szli 
hólicami miasta i rzykali i śpiewali z głębi duszy, a 
wszycko w nejlepszyru porządku, niczem defily- 
lonk w downych czasach po kajzermanebrach.

J ó n e k: Ilańdov> ni to sie przy procesyjach 
wszycko cisło jaw żyd do szpyrek, szła tako gro­
mada bez porządku jak barany, choć nieroz bara- 
ny jak mają dobrego baczę, maszyrują w glidzie, 
teraz u nas w Cieszynie je porządek aż radość. To­
by mięli po wszyckich fainościach uwieść na ten- 
sóm spusob przy procesyjach, przy pogrzebach, 

wyhladać se takigo szykownego Burego, tenby sie 
ozo wszędy naszeł i usta wio] by dycki wszyckich, 
dzieci, holców, dzieuchy, chłopów, baby we sztwiór 
kach.

Jura: Zeszłoby sie. No a to piekne kozani 
patru Krzystolika z fary — prawi jędrys z wierz­
biny — joch nie pomyśloł, że mają taki fest głos. 
Wyrzecznie nom to wyłożyli, było wszycko sły­
chać i rozumieć na całym drzewianym rynku aż 
hola ku sędu. Taki głos mioł jeszcze za młodszych 
roków nieboszczyk Doruła, Boże mu dej niebo —- 
ten jak huknył na saksemb« rku, to go by ło słychać 
na wysznii bronie, abo stary Kempny, ten swoim 
basem przydusił kan jakigo wrzaszczka.

J ó n e k: Ja, teraz sic trzeja jeny Krystusa 
Króla dzierżeć i podle jego nauki i przykozanio 
postępować. Dyby tak wszycy robili, ąle wszycy, 
do. jednego, od wyrchnich aż do ostatuigo, toby 
nie było tela biedy, kłopotów, spuró.', cygaństwa, 
zdzierstwa i inszego bezpeiactwà na święcie. Ale 
cóż? Ci wielcy se Krysta Pana nie wszy mną, żyją 
nieroz niedwa gorszy jak poganie, nikierzy truc 
ho wada, tuż nie dziwota, że sie źle robi. laki nie- 
znabóg jak go nie chycą, to pocho, pokiel go nie 
łapną, biere kan sie do, czy moi, czy nie moi, nie 
dbo o deitgjgo, o :ych borokach, kierzy ni mają co 
wrazić do gęby, ani kąska szróta na swoi grzeszne 
ciało. » «-V • , • 1

Jura: Je tych bezrobotnych cosi kole milijo- 
na. To je kupe ludzi, a mie sie zdo, że nie poracho­
wali wszyckich. Już.bezmali chodzą kole tegof aby 
zrobić taki komitety, coby sie chyciły zbieranio 
przed zimą piniędzy, przyodziewków, chowanio, 
umasty, jeny dyby tam wszycko było jak sie pa 
trzy i żeby wszycki grejcary procnie zebrane sie 
rychtyk dostały tej uboży, co nimo roboty, choćby 
chciała robić, nimo kąska suchego chleba, kąszczka
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obleczo, ani charbołów. Po teraz z tymi zbiorki 
było roztomańcie. ’ *

J ó n e k: Joch — nie wymowiając i nic cl 
ląc sie — prowdziwie ubogimu dyckiafcez- kom* 
tów udziyloł i rod dowom, choć o tem nie roíP\ 
wiadom, bo wiem, że co robi prawica, o tonn*. 
wiedzieć lewica. My chłopi mychmy mieli na 1,1 j 
doków, co sie do biedy dostali bez swoi win) 
prowdziwie zasłużyli na almużne, dycki ijobre 
ko, ciepłe serce i szczodrą rękę. Były i są ni 
nami — to je prowda — żyżki, coby z pod si® 
zjedli, ale tych je między chłopami mało, tyc*1 
na palcach porachowoł. -Ostatko chłopów, ßz. 
dów, chałupniczków rozdowało dycki ubogim 
pe wszelijaki podpory. Taki co rod do ubog1^ 
mo dycki błogosHwieństwi Boży. Ale ter?.ířc 
przypadała hałbtraja na.bogoczy, by sypny*1 
swoi piesi na te biedote, teraz brać do habta { 
takownych hrubszych, co bierą na miesiąc tys% 
gotowych reńskich czy tolarów, a wszycko 
kansi chowają po kasach i bankach za granicą» 
puszczają i termanią ciężki grejcar, co go na *e 
spusob zarobią, na roztomańte bezperactwa- y.

Jura: Prowie oto sie z tym sławnym yr 
sztoforskim, co był wyrchnim w sztajramÇie ,Ö| 
Radomiu i inszymi jego kamratami, skonf2'^ 
tam sie bezmali cosi sztwierć miliona utopd/U, 
kapsach i wańtuchach bez dna tych hicpotoK^- 
ak wyfasowali każdy po kierymsi roku harD Jj 
wego hotelu,... a już zaś nowiny piszą o ms 1 i 
bicwoniach, co są dyrechtorami, iszpektoram 
takimi roztomańtymi kierownikami w jed 
bryce, me sie zdo u szajblera i gromana
Ci kafable bierą miesięcznego płatubod^dwóc*" jo 
sięcy pięćset do sztyróch tysięcy osiemset, b 
patnosci tysięcy złotych na miesiąc. ’

J ó n e k: Panie sie smiłuj, ci muszą mice

skiego, który odegra rolę wielkiego muzyka. Sam 
zaś Paderewski wykona tylko szereg ut^j • 
fortepianowych. Cały więc film nagrany będzie 
bez udziału Paderewskiego. Zastąpi go w tym ak­
tor Kenney, który jest tak do niegc tpodp*W> ze 
na pierwszy rzut oka nie można poznać; który z 
nich jest .prawdziwym Paderewskim. FilpjIJS< na 
szym muzykiem będzie niezwykle kosztowny, ® 
ly świat oczekuje go z wielkim zaciekawieniu1}- 
Dla użytku Paderewskiego sprowadzono na miej­
sce zdjęć filmowych aż sześć najlepszych fortepi®. 
nów. Po ukończeniu swych koncertów P0^ .* 
mistrz do Morges (czyt., Morż) w Szwajcarii, gdzie 
stale zamieszkuje. Zaproszenie wielkiego PoiaKa 
do uwiecznienia na filmie swej pięknej gry Jcsï 
hełdem, jaki świat cały składa jego wielkiemu ta­
lentowi muzycznemu. Zaznaczyć trzeba, iż Pade­
rewski liczy obecnie 76 lat.

Czesi zarobią na Polsce? Praska „Centropress 
donosi, że z przyszłej 2-miliardowej pożyczki 
francuskiej dla Polski korzystać będzie , również 
Czechosłowacja, albowiem znaczna część zamó­
wień w ramach rej pożyczki poczyniona będzie 
w czechosłowackim przemyśle zbrojeniowym.

Dożywotnie więzienie zä fałszowanie bankno­
tów. Sąd przysięgłych skazał w Pradze 28-letnieg0 
Jarosława Peera na dożywotnie więzienie za W' 8 
szowanie banknotów 100-koronowych. J

Huczne węgierskie wesele. We wsi Gara na Wę­
grzech odbywało się niedawno wesele, na któří za­
proszono 550 gości. Przez trzy dn: trwały urocZ/ 
stości weselne, w czasie których dniem i nocą 
grywały na zmianę dwie kapele.- Goście weselni zje 
dli w tym czasie kołacze i ciasta wypieczonego z 
14 centnarów mąki, 2 krowy, 10 świń tucznych, 
cielęta, 5 owiec, 500 gęsi, kaczek 1- kur; wypilł k»' 
kanaście beczek piwa, 850 litrów wina i w trżeain 
dniu wesela 700 butelek wody sodowej.

Rekordy Nurmiego. Największym biegał??}11 
wszystkich czasów był żyjący jeszcze, lecz już n*® 
startujący Fin Paovo Nurmi. W latach od 1.2 
do 1930 ustanowił Nurmi aż .16 rekordów na bież 
ni, z których 9 w międzyczasie zostało już popra 
wionych, lecz 7 należy jeszcze do wielkiego Fma’ 
m. in. bieg godzinny — 19.210 metrów, bstan®} 
wiony w r. 1928. Od wielu lat marzeniem zawód 
ników całego świata jest pobić rekord Nurmi^ 
Wiele z tych wy_’ll.ćr _i-j-— . ”
wszystkich bieżniach, skończyło się powodzeń^.11 
niemniej w posiadaniu Nurmiego znajduje się Je 
szcze sporo rekordów niepobitych-Znamienne je , 
że prawie wszystkie rekordy, stracone przea 1 
miego, znalazły się w posiadaniu innych Fmó ’ 
przeważnie jego uczniów, .mianowicie: Haeckei 
Lethinen i Iso-HoBo — po' dwar poza tym: LovCj 
lock (Nowa Zelandia), Zabala (Argentyna) 
Cuningham (Ameryka) — po jednym.
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IBM LIST Z ISTEBNA

(Nieżyciowe pomysły od zielonego stolika.)
Ptžýpádkowo spotykam się z p. dr Raszy- 

leifi w Istebnej w chwili, gdy skończył czytać 
»Nowiny Śląska Cieszyńskiego“. Tak wzburzone- 
oO ńie widziałem jeszcze. — Cóż się stało panie 
doktorze? — pytam. — Proszę, niech pan czyta! 

j* *" “ Kiedy przeczytałem, i mnie włosy na głowie 
jtanęły. Cieszcie • ię górale! Istebna, Jaworzynka 
1 Brenna jako muzeum żywych ludzi!!

u wreca napęczniałe piniądzami, dyć za taki płat 
jednomiesięczny kupi mały gróntek. To je proci 

to krzyczy o pomstę do nieba. No to sie 
le> «a ty.płaty to musi fabryka zarachować za to- 

£01 » tuż potem synku nie dziwota, że kąsek szto- 
ü abo cajgu lebo marnego płótna kosztuje telow- 

. piniądz, że temu chudobnému przypaduje cho- 
sago, bez koszule, w potarganych szrótach.
J u>r a-i .Ta fabryka miała kupe piniędzy poj-

1 eh z Banku krajowej gospodarki, a jeden jed- 
?r°’> pisze sie maciek szewski, mioł dować pozór, 

ta. fabryka ja ;nie termani pojczanych pinię- 
t Za to dóstowoł osim tysięcy. Jeszcze sie snoci 

i'-tny wplichcił do inszych społków jako wyrch- 
“bo .doradca, wszędzi hrubo płacili, tak że se 

^?Zdego pierszygo snrot do swoi kapsy mie niclo- 
uic kupe piniędzy, jedni prawią dziesięć, dru- 

y więcej tysięcy złotych.
. J ó n e k: Hruza bije! Dyć są bezmali na ta-
1 kufaibli paragrafy. Wiesz synku, jak sie taki

° tych miglancach słyszy i czy to, to sie dyc- 
n kapkę żółci porządnemu człowiekowi uleje.

uima na taki .] ochani spusobu?
J u ; a: Je, ale tych spusobów ci wielcy nie

*ań°Waja — a to je dziesięcioro Bożych przyko- 
K ßezmali sie już nej wyższy minister o tych 

-ucnych płatach dowiedz: ł i możne uwiedzie 
c0 ? dek. Tak je w Łodzi, a jak je kany indzi, 

o tern nie wie, jeny som Ponbóg?
Jón k: Jo o takich łotrostwach nie rod sły- 

,j|‘ O.Bjp mory bierą. Jo ne już wolem ogawić z
i ćhasą i z roztolicznymi dowkami, ale mieć 

Hy 2? Sumi. ni i czyste pałce, niż zgarniać telow- 
'^Pxvd/dliwy piniądz ze szkodą drugich do 

^yr Idę d° chałupy, jeszcze muszę ostatko 
H ?vÇzkôw ze rzepy rozwiesić po ostropcach.

• J..sie dobrze!

O o niejaki inż. Stefan Turkowski w nrze 32 
»Nowin“ w artykule p. t. „Zagadnienie planu 
regulacyj-iego i zabudowy Beskidu Š1.“ zajmuje się 
naszą przyszłością. Nie odpowiadalibyśmy na 
•■spomniany artykuł, gdyby nie godzi” w nasze 
"»ciowe interesy, gdyby nie podawał projektu o- 
^erw ania nas od zdobyczy kultury, a cofał w epo- 
Aę. gdy ludzie listy na głazach kamiennych pisali, 
powiada p. inż. Turkowski, że Istebna, Jaworzyn- 

. a i Brenna powinny służyć ruchowi narciarskie- 
au (zgoda!), powinny przyjmować letników, któ- 
zy poszukują warunków zbliżonych do natury — 

ańszych(?), a przede wszystkim, by zachowały 
ą swą kra»ę w stanie zbliżonym do pierwotne- 

^(i). Dj tego do Istebnej kolei nie będzie, nie mó- 
jp^c już o prądzi elektrycznym, a — i drogę z 
vubalonk; do Istebnej’ pewnie zburzą, bo jakże!

ona szpeci. pierwotny charakter. Tak brzydko 
ddamuje Istebnę również nowo wybudowana 

przez wieś. Will się budować nie będzie, 
ylko małe domki ? piałymi oknami o jednym wej- 

,r i jednej izbipię ? ludzie? Słuchajcie górale! 
Ruskie od dziś zapuścić długie brody, kręcone wło­
ska. porobi : sobie- kilkumetrowe trombity (owce 
ostaniecie chyba gratisowo!) i żyć jak nasi przod­

kowie żyli, drewnianym pługiem ziemiczkę orali, 
»Qei icę“ na „watrze" gotowana pili, wicsielŁka 
Przy „gajdach“ odprawiali itp. dziwy robili. Przy- 
,ed> ii do was za 100 lat jakaś paniusia z „Warsia- 
^y“ lebo inszy „jinżynier“ z Katowic, nacieszą 

waszym widokiem, uśmieją się, teśto uśtnięią-i 
X-dą. Będą potem znajomym opowiadać, że wi- 

p>eli pgorola“ cc r» na śniadanie jadł siano ze 
. m4> na obiad 'słomę ze sianem, a na wieczerzę 

nic> bo oni „kolącyje“ nie „używają“. Przecież mu- 
?eum musi być, bo inaczej góralszczyzny ani na 
ækarstwo, Będzie wam doorze, baruzo dobrze! 
'“zyż żubrom w puszczy białowieskiej jest źle?

. Taką przyszłość sugeruje dla was fantazja 
niekki.egc p. .inż, Turkowskiego. Acha! a synów 
syoich do- wy ższych szkół też wysyłać nie może- 
■ boby „szpecili" krasę Beskidu, lekarza miejsco- 

ukamienujecie^ nauczycieli wyrzucicie, nową 
zkołę zburzycie, a leczyć się będziecie ziółkami, 

c° na stokach Złotego Gronia zbierać będziecie, 

dzieciąt i wasze zbierać się będą codziennie w in ­
szej izbe czce, przez ita.szego z rodu, do trudnej 
sztul i pisania, czytania i rachowania wprawiane. 
Podcbno w Ameryce w Andach czy Kordylierach 
żvją tak wy rrierające plemiona wojowniczych In­
dian, a w Europie na Śląsku żyć będą w niedale­
kiej przyszłości inteligentne plemiona górali Be­
skidu...

Kiepsko jest, gdy poeta nie posiada, w zana­
drzu odrobiny fantazji, ale kiepsko jest także, gdy 
inżynierowi fantazja ze wszystkich dziurek wy­
łazi. Gniewamy się na dwie zasadnicze myśli, któ- 
pe w artykule umieszczono. Pierwsza, że chce się 
z żywych, kulturalnych i inteligentnych ludzi 
rezerw rt stworzyć, któryby mogli zwiedzać ludzie 
z miast (bilety wstępu!), druga, że rzeczywiście u- 
lepszoną drogą przez Istebnę „Istebnę oszpecono 
dotkli wie“. O ile znalazł Ł>y się ktoś, ktoby pierw­
szą myśl odwołał, górale z Istebnej — w cieniu stu­
letnich jode] i buków, nad brzegiem rzeki Olzy, 
co z ócz góralskich wody swoje czerpie — odwołu­
jącemu piękny pomr ’’k wybudują. Ręczę za to! 
Drugiej myśli odwołać już pie trzeba, bo droga pra 
wie gotowa — mkną auta, trąbią motocykle, a 
dzieci góralskie nie kąpią się w błocie po szyję — 
lecz suchą stupą przyjść mogą do szkoły.

A teraz końcowe refleksje. Mimo wszystko, 
niech mówi co kto chce, ale są ludzie na Śląsku i w 
bliższym sąsiedztwie, którzy boją się Istebnej w 
przyszłości. Pisałem kiedyś, że z chwilą wybudo­
wania kolei do Istebnej — gwiazda pomyślności 
Wisły zgaśnie. Wisła patrzy na Istebnę zazdrośnie
— ż obawą o swój byt. Obawa uzasadniona. Ma 
Itebn; to. czego Wiśle brakuje. Rozległe widoki, 
olbrzymie nasłonecznienie i — szeroki ale rozważ­
ny (może powu'ny) pęd do przewagi Ma Istebna 
czas.. Brak jej silnej ręki, któr-iby ją do wyżyn 
podnios.a, do wyżyn, jakie jej przyroda i oiuczenie 
dało, o nastąpi! — ale wtedy od1 ,'e się to na Wi­
śle, Zwardoniu, a nawet — śmiem twierdzić — 
Zakopanem. 3ędą dwie miejscowości najliczniej 
zwiedzane przez le tników. Zaleszczyki na wscho­
dzie. Istebna na zachodnie południowej Polski.

Nie wyobrażam sobie, by artykuł taki mógł 
p.sai ktoś, kto się na rzeczy nie zna. Wszak te­
mat bardzo aktualny, który już dziś —. teraz po­
winno się dobrze pi zemyśleć i plan jakiś na przy­
szłość ułożyć, by me budować „poomacku“. Ale
— darujecie Państwo! — z żywych ludzi robić 
muzeum — to chyba szczyt nowoczesności.

Kiedy czytałem wspomniany artykuł, taką 
wizję przyszłości przeżywałem: Wisła! Usiana 
nowoczesnymi pensjonatami, wiliami i hotelami. 
Oświetlenie elektryczne: białe, zielone, czerwone 
(jakie sobie kto życzy!). Najwytworniejsze towa­
rzystwo bawi się przy dźwiękach jazz-bandu! 
Wtem Itoś proponuje wyjuzd do Istebnej (dla za- 

wy!). Zgoda! Zgoda! Już mkną auta pod górę. 
Na Kubalonce step! teraz przedzierać się trzeba 
przez gęste lasy (drogi nie ma), aby dostać się do 
ludzkich sady b. Zmęczeni, podrapani — jesteśmy 
nareszcie. W zadymionej izt e, na kamiennym sto­
le rodzina górala spożywa obiad z jednej misy. 
Diewmane „łychy“ migają w powietrzu. Przy na­
lepię [opalają się szczypy. W iednym kącie kro­
sna, w drugim „strugaco stolica“, w trzecim „có­
rek”, w którym prosiątka domagają się głośno po­
karmu. Piękne panie uciekają z izby — powietrze 
niemożliwe! — a pan burmistrz Wisły tak obja­
śnia: „Proszę Państwa! Tu zachowało się jeszcze ży 
cie pierwotne. Tu człowiek żyje zdała od kultury, 
ajěje w biedzie z nędzą zbratany, często w błocie 
i smrodzie“. Jakaś litościwa dusza zapytała nie­
śmiało — A podatki pł ici*  — A jakże? Płaci! — 
Niech korzysta ze zdobyczy kultury, bo płacąc 
podatli • — z nią. jest związany.

Franciszek Sikora.
P. S. List powyższy dyktowało całe społeczeń­

stwo istebniańskie, mocno oburzone na artykuł p. 
inż. Turkowskiego.

Pogrzeb Daszyńskiego
Pogrzeb b. marszałk. sejmu i przywódcy PPS 

Ignacego Daszyńskiego odbył się ze wtorek 3 bm. 
w Krakowie przy tłumnym udziale związków io- 
botniczych i delegacji socjalistycznych z całego 
kraju.

Trumna ze zwłokami zmarłego wodza socja­
lizmu polskiego była ustawiona na katafalku w 
Domu Górników. O godz. 14 trumnę złożono na 

karawanie. Xzemówieíiic wygłosił socjalistyczny 
radny mie,sk Stańczyk, po czym ruszył żałob­
ny kondukt. Naprzód niesiono ponad 500 czerwo­
nych sztandarów, po czym postępowały władze 
panyjne i związków zawodowych z kilkunastu 
orkiestram.. Delegacje robotników ze wszystkich 
stron Polski niosły ogółem 139 wieńców. Ża trum- 
n4, okrytą czerwonym sztandarem, postępowała 
najbliższa rodzina zmarłego, wojewoda Gnoiński, 
w: cemarszałek sejmu Podoski, gen. Mond i inni. 
Kondukt zatrzymał się. przed ratuszem, gdzie pre­
zydent miasta dr Kaplicki wygłosił przemówienie 
pożegnalne. Na Rynku przemawiał radny socja­
listyczny Packan, zaś przed cmentarzem: b. poseł 
Arcszewski, prezes senatu czechosłowackie go dr 
Soukup (imieniem międzynarodówki socjalistycz­
nej), b. poseł Kwap .ński, b. poseł Niedziałkowski, 
b. pos. ł I lotrowski, b. poseł Reger oraz sekr. Go- 
etze z Karwiny. Następnie kondukt bez czerwo­
nych sztandarów skierował się ku biamie cmentar­
nej, gdzie Äzekiwal kapłan, który nad grobem 
odmóv ił modły i pokropił trumnę. Po odśpiewaniu 
przez chór „Salve Regina“ kapłan odszedł. W mię­
dzyczasie przybyły na cmentarz drogą okrężną 
poczty sztandarowe, po czym ostatnie przemó­
wienie wygłosił b. .poseł Ciołkosz, a zebrani odśpie­
wali „Czerwony Sztandar". W obrzędzie .pogrze­
bowym, który przeciągnął się aż do godz. 19 brało 
udział ponad 20.000 osób. Zaznaczyć trzeba, że 
zamiejscowi u_; estnicy pogrzebu korzystali z 50- 
proc. zniżki kolejowe', udzielonej- przez Min. Ko­
munikacji.

Sensacyjny proces trucicielski
Przed sądem apelacyjnym w Warszawie 

toczył się w drugiej -'nstancji jeden z najbardziej 
sensacyjnych proce >ów poszlakowych ostat­
nich czasów, proces „truciciela z Sosnowca", 
Pawła Grzeszolskiego, oskarżonego o zatrucie 
swych dzieci Jerzego i Lucyny straszliwą tru­
cizną talem. Proces Grzeszolskiego ztumował 
już przez dłuższy czas opinię publiczną a pod­
czas rozprawy w sądzie okręgowym w Sosnow- 
;u ludność czytająca dzienniki żyła jedną myślą: 

będzie skazany, czy uniewinniony.
Akt oskarżenia wniesiony przez prokura­

tora w dniu 16 marca L. r. narzucał Grzeszol 
skiemu, że dopuścił się otrucia dwojga swych 
nieletnich dzieci przez dosypywanie przez czas 
dłuższy do pokarmów trucizny. Poza tym miał 
oskarżony zatruć przypadkowo służącą Caba- 
jównę, która jednak wróciła do zdrowia. Przy­
czyną, dla której miał się zdecydować Grze- 
szolski na usunięci; dzieci, było to, iż sprzeci­
wiały się one małżeństwu z jego obecną drugą 
żoną. Rozprawa sądowa, która obfitowała w 
szereg niezwykle emocjonujących momentów 
(przesłuchano 132 świadków), zakończyła się 
wyrokiem skazującym Grzeszolskiego na karę 
śmierci z zamianą tej kary na mocy amnestii na 
karę bezterminowego więzienia.

Materiał procesowy jest bardzo duży. Same 
motywy wyroku pierwszej instancji zawarte są 
na 80 stronach pisma maszynowego. Proto­
kół rozprawy w sądzie okręgowym jest rekor­
dów ym, gdyż zawiera 505 stron. Obszerna jest 
również skarga apelacyjna wniesiona przez 
obronę.

Sąd apelacyjny wydał w dniu 29 ub. m. wy­
rok, uniewinniający Grzeszolskiego.

Z Cieszyna i okolicy
Wieczorek teatralny urządza Katol. Stów. Mę­

żów, Oddział w Cieszynie w niedzielę 8 listopada 
w sah hotel i Pod Wołem Odegrana zostanie sztu­
ka ludowa w 3 aktacB „Babska polityka“. Począ­
tek o godz. 5 po południu. Po przedstawieniu za­
bawa towarzyska. Bilety wcześniej do nabycia w 
Księgarni Dziedzictwa.

Z „Dziedzictwa”. Od 5 do 30 listopada 1936 r. 
będzie restauracja w domu Dziedzictwa, Cieszyn, 
Stary Targ 4 nieczynna z powodu gruntownego 
remontu lokal restauracyjnych.

Towarzystwo &.mn. „Sokół” w Cieszynie urzą­
dza w r cdzielę 8 bm. o ^odz. 17.3U w sali Domu 
Narodowego Wieczór Kościuszkowski W progra­
mie przemówienie, solu skrzypcowe, kołysanka 
Godarda, deklamacja, ćwiczenia druhen oraz ćwi­
czenia druhów. Witęp od 99 do 20 gr. Następnie 
zabaw*  towarzyska przy dźwiękach orkiestry pp. 
Niemców. Dochód przeznacza się na cele wychu-
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wania fizycznego. O liczny udział prosi Zarząd 
Towarzystwa.

Z Związku b. ochotników armii polskiej w Cie­
szynie. Miesięczne zebranie członków odbędzie się w 
niedzielę 8 bm. o godz. 10 w lokalu Związku (ho­
tel Pod Złotym Wołem).

Rocznica niepodległości w Cieszynie. Komitet 
Obywatelski ogłosił na afiszach program obchodu 
rocznicy odzyskania niepodległości w Cieszynie. 
We wtorek 10 bm. o godz. 18 capstrzyk, zaś o g. 
20 w teatrze uroczyste przedstawienie opery Stan. 
Moniuszki „H alka“ (bilety w cenie od 50 gr do 
5 zł do nabycia w „Nowych Kresach“). W środę 
o g. 9.30 uroczyste nabożeństwo w kościele para­
fialnym, po nabożeństwie defilada na pi. Sobieskie­
go, zaś o g. 20 akademia w Domu Żołnierza. Ko­
mitet zwraca się do właścicieli domów : prośbą, 
by już w dniu 10 bm. po poł. wywiesili flagi naro­
dów? i dbali o ich estetyczny wygląd.

Targ tygodniowy we wtorek. Zarząd miasta Cie­
szyna zawiadamia, że targ tygodniowy przypa­
dający na środę 11 bm. odbędzie się we wtorek 10 
bm., a to ze względu na rocznicę niepodległości.

Polskie Radio Katowice nada w niedzielę 8 bm. 
o godz. 9 transmisję uroczystego nabożeństwa z 
kościoła parafialnego w Lublińcu z okazji 600-lecia 
parafii lublinieckiej, sumę pontyfikalną celebrować 
będzie ks. biskup Adamski, kazanie wygłosi ks. 
prałat Maśliński, ö g. 19.50 „Babsko kuracyjo“, 
słuchowisko regionalne Stan. Ligonia, o g. 21 „Na 
wesołej lwowskiej fali“; w środę o g. 9 transmisja 
nabożeństwa z kościoła św. Krzyża w Warszawie, 
o g. 10.45 transmisja rewii wojskowej z Warsza­
wy, o g. 19.30 wieniec pieśni śląskich w wykona­
niu mieszanego chóru kolejowego, o g. 22.21 mar­
sze polskie w wyk. orkiestry wojskowe i z Gdyni; 
w czwartek o g. 12.40 „Edward Swierkies. icz, za­
pomniany malarz cieszyński“, pogadanka Ludwika 
Brożka.

Klasyfikacja gruntów. Na Śląsku Cieszyńskim 
przeprowadza się obecnie klasyfikację gruntów. 
Czynności klasyfikatorów budzą nieraz zastrzeże­
nia i wywołują żale. Przypominamy zatem zan. 
teresos.anym rolnikom, iż mają prawo składać 
ustnie lub na piśmie swe uwa^i co do swoich grun­
tów już podczas pobytu klasyfikatora w danej 
gminie. Posiadacz gruntu może zażądać, by jego 
uwagi i zastrzeżenia były umieszczone w protoko­
le, musi je jednak podpisać, gdyż w przeciwnym 
razie klasyfikator nie ma obowiązku umieszczać 
ich w protokole. Zastrzeżenia przeciwko postano- 
V. ieniom klasyfikatora można składać również w 
cią&u 14 dni do powiatowej komisji klasyfikacyj­
nej. Operat klasyfikacyjny po zbadaniu przez ko­
misję powiatową utrzymuje następnie urząd gmin 
ny, gdzie rolnicy w ciągu 14 dni powinni się z nim 
doki: dnie zapoznać. Odwolaina od orzeczenia po­
wiatowej korni: ,i muszą być wniesione w ciągu 
3Û dni — licząc od dma upływu 14- dniowego ter 
mińu — do wojewódzkiej komisji klasyfikacyjnej.

P. Prezydent R. P. na Śląsku Cieszyńskim. W 
środę 4 bm. .po południu wyæchali z Warszawy do 
Wisły na polowanie reprezentacyjne Pan Prezy­
dent Rzplitej, ambasadorowie Francji Noel, An­
glii Kem jard i Niemiec von Moltke. posłowie Au­
strii Hoffinger, Węgier Hory, minister rolnictwa 
Poniatowski, oświaty prof. Świętosławski, oraz 
szereg wyższych dygnitarzy wojskowych i cywil­
nych. Polowanie, które trwać będzie od 4 do 5 
dni, odbywać się ma w Komorze Cieszyńskiej. — 
W środę o godz. 21.45 przybył P. Prezydent do 
Wisły. Na dworcu powitał Pana Prezydenta p. 
wojewoda Grażyński, p. starosta Plackowski i 
przedstawiciele władz wojskowych. Pan Prezydent 
zamieszkał w zameczku w Wiśle.

Z Sekietariatu Związku Śląskich Katolików o- 
trzymaliśmy komunikat, który umieszczamy z o- 
buwiązku dziennikarskiego: Zjazd delegatów Zw. 
ŠI Katolików. Dnia 25 X. br. odbył się w Cie­
szynie w sali Dziedzictwa Zjazd delegatów Zwią­
zku Śląskich Katolików przy udziale okuło 10U 
osób. Zjazd zagaił prezes Związku ks. prałat Grim

Wydawca: Komitet Wydawniczy. 

ze Skoczowa powitaniem zebranych, po czym po­
wołano do prezydium zebrania następujących pp.: 
dyr. Bogocza z Cieszyna, Winc. Brachaczka z M. 
Kończyc, wójta Hessa z Ligoty, wiceliurm. Hal- 
fara z Cieszyna, posła Palarczyka z Goleszowa i 
dyr. Sznapkę z Cieszyna. Prezes ks. prałat Grim 
przedstawił następnie sprawozdanie z działalności 
Związku za czas od roku 1929 do unia Zjazdu. Z 
sprawozdania wynika, że Związek Śl. Katolików 
liczy obecnie 76 oddziałów miejscowych, z czego 
na powiat bielski przypada 28 oddziałów, a na po­
wiat cieszyński 48 oddziałów. W sprawozdaniu 
swym ks. prezes wskazał na to, że nieprzychylne 
Związkowi osoby dążyły do Hkw idacji Związku, 
który — zdaniem ich — jako rozciągający <wą 
działalność na dwa powiaty, nie ma racji bytu. 
Jednak wybory z ostatnich lat wykazały, jak me 
zbędnym jest Związek. Ks. prezes prosił delega­
tów o zabieranie głosu co do te^o, czy Związek 
ma pozostać w łączności z Narodowym Chrześci­
jańskim Zjednoczeniem Pracy (N. Ch. T. P.), czy 
też powinien się usamodzielnić. W dyskusji zabie­
rali głos następujący delegaci: pp. Gembala z Sko­
czowa, Suchanek z Boguszowie, Bury z Cieszyna, 
Zając z Bobrku, Halama z Cieszyna, Halfar z Cie­
szyna, Palarczyk z Goleszowa, Lose z M. Kończyc, 
ks. prób. Kukla z W. Kończyc, dyr. Wilczek z 
Cieszyna, Piwko z Pastwisk, ks. prof. Marek wi­
ca z Cieszyna, dyr. Sznapka z Cieszyna, kier. Mi 
rocha z Zarzecza, Bednarz z Bobrku, Hess z Ligo­
ty, Probosz z Istebnej, Máchej z Cieszyna i ks. 
prezes. Wszyscy oświadczyli się jednogłośnie za po­
nownym usamodzielnieniem Związku, który w 
okresie rozwoju był basti nem .polskości na Śląsku. 
Na wyszczególnienie zasługują przemówienia: 
p. dyr. Halfara co do stanowiska _5. Kom. Wyk. 
N. Ch. Z. P. wobec usamodzielnienia Związku, p. 
dyr. Wilczka na temat programu Związku, p. dyr. 
Sznapki o współpracy nauczycieli w Związku, ks. 
prob. Kukli na temat stanowiska duchowieństwa 
do usamodzielnionego Związku, ks. prof. Mare- 
kwicy co do organu Zw iązku, oraz ks. prezesa Gri­
ma, który oświadczył, że usamodzielnienie Zwią­
zku nie oznacza bynajmniej zmiany stanowi ;ka 
Związku do Rządu, którego poczynania spotkają 
się z przychylnością Związku tak długo, jak długo 
nie będą sprzeczne z interesami ludności katolic­
kiej, która w Polsce stanowi olbrzymią większość. 
Na itępnie na wniosek p. Szewczyka z Cieszyna 
uchwalono jednogłośnie usamodzielnić Związek, 
by stanowił organizację polityczną niezależną od 
N. Ch. Z. P. Z kolei wybrani komisję, która mia­
ła przygotować listę kandydatów do nowej Rady 
Naczelnej Związku, po czym ks. prezes zarządził 
kilkuminutową przerwę. P • przerwie wybrano 
jednogłośnie przez aklamację nową Radę Naczel­
ną w składzie 36 członków.

Znalezione pieniądze. Dnia 3 listopada znalazła 
Ludwika Salachna, służąca u Cieszynie, 5 zł. Kwo­
tę tą przeznaczyła na światło do kościoła para­
fialnego.

Z Bielska i okolicy

Rz.

Redaktor odpowiedzialny: Rudolf
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nawet sam burmistrz dr Przybyła, który zazna­
czył, że jego grupa będzie się dzieliła wpływam1 
z blokiem katolickim. W praktyce wygląda ta 
rzecz następująco: Po wyborach wybrano wicebur­
mistrzem inż. Stonawskiego z grupy burmistrza, 
jakkolwiek stanowisko to należało się blokowi ka 
tolickiemu. Lecz ostatecznie blok katolicki dla miłej 
zgody na tak wysuniętym odcinku narodowym na 
to się zgodził. Gdy jednak wiceburmistrz inż. Sto­
nawski umarł, bluk katolicki zgłosił się słuszn»' 
o należne mu prawa. Tymczasem dr Prs ybyła 
wbrew swoim oświadczeniom popiera swego czło­
wieka w osobie p. Ślusarczyka. Mówi się, że bur­
mistrz czyni to na rozkaz z góry i że dlatego ,n 
nego stanowiska zająć nie może. W tym stanie rze­
czy sprawa przeciąga się od dłuższego czasu. I'1 _ 
dumiar nieszczęścia burmistrz dr Przybyła po^a 
żnie zachorował i nie może spełniać obowiązków 
burmistrzowskich. Ponieważ wiceburmistrza P?1” 
skiego nie ma, więc dzisiaj miastem rządzi Niem>eC 
senator inż. Wiesner, należący do partii t. zw. >p*' 
doniemiuckiej, której zarzucają sympatie z h*11 ?. 
ryzmem. Chcąc sprawę ruszyć naprzód, zg*05.1 
blok katolicki na posiedzeniu rady miejskie i ' dn* 
29 października br. wniosek, ażeby nie czekaj^ 
powrotu burmistrza do służby, najpóźniej w p&°' 
wie listopada przystąpiono do wyboru polskie’ 
wiceburmistrza. Słuszny ten wniosek został ^rzu­
cony głosami części klubu polskiego (pp. Popio’e, 
i Matusiak wstrzymali się od głosowania), głosau11 
młodoniemców i żydów. I tak sobie w dalszy 
ciągu będzie u nas rządził p. Wiesner. Możcby.^ 
tę sprawę wglądnęły miarodajne czynniki i zbao 
ły nasamprzód słuszność stanowiska bloku katol*. 
kiego, a potem sprawą tak pokierowały, aby n'Ç 
wywoływać rozgoryczenia w ~-
lickim. Nie wolno bowiem zapominać, że kaden 
Rady miejskiej znowu się skończy i że dojdzie 7f‘‘v 
wu do nowych wyborów. Czyż pewnym lud ' 
zależy na tym, ażeby w przyszłości nie było wsp°*. 
nej listy polskiej? Czyż względy natury osobisw 
i materialnej są silniejsze niż poczucie solid: 
narodowej, sprawiedliwości i słuszności katolickj . 
wyborców? Wszak bl»k katolicki jest najsi!*1*^ 
szym z ugrupowań klubu polskiego, stanowi 
wiem f ’ . 1 1 ' 1 ’ ’ „ ’ 1 '
czas gdy dwa inne ugrupowania liczą razem 
członków. Burmistrz (13. z listy polskiej) powia1 
być uważany za bezstronnego człowi, ka, stdtófj 
go ponad tymi ugrupowaniami. Czekamy! ..

Z Jaworza. (Poża r.) Dnia 26 paździerz’ 
około godz. 6 w domu Antoniego Moskały u P0^ 
nóża Blatniej powstał pożar, który strawił ciL 
dom, urządzenia, oraz tegoroczne zbiory. ^k® 
wynosi około 8 tys. zł. Na szczęście poszkodo^ 
ny jest ubezpieczony. W czasie pożaru doznała 
nych poparzeń 75-letnia Helena Moskałowa. y

Ze Zarzecza. (Pukasani przez W - 
kiego psa.) We czwartek 29 ub. m. WCZjSI^Iq- 
rankiem jakiś obcy pies wilczur wpadł do ®o 
stwa Farany, pogryzł kurę, porwał spódni 
dziewczęcą, podarł ją w strzępy, a odpędzoąy ,, 
wił się na podwórzach dwu gospodarstw, m« ^ył 
niąc nic nikomu, tak że myślano, jakoby t(? 
pies zbłąkany. Odpędzony i stamtąd, pobięg*,.£j 
lej, a zobaczywszy dzieci przed domkiem nicl - 
Wałeczkowej wpadł do izby, gdzie dosyć PoWjj0p' 
pogryzł dziewczynę 14-letnią i nieznacznie 
ca 6-letniego, a następnie i kurę. Kobieta w p 
szej chwili nie sądziła, że ma do czynienia z 
kłym psem, jednak zamknęła go w sieni i oala 
jednemu gospodarzowi, który celnym strzale*® 
łożył psa trupem. Przeprowadzona sekcja Pr7eLja, 
karza weterynarii Popiołka z Bielska -ojąd- 
że pies zapewne był wściekły, gdyż miał w z 
ku kamień, trawę, zgniłe liście i gnój. Głów^jano 
słano do badania w Krakowie, a dzieci ~ 11 & 
pod opiekę lekarza dra Króla w Chybiu, . . fZni® 
dziennie dokonuje szczepienia przeeryw cie ^£Z 
wego. Dzięki przytomności kobiety obeszło “|\eJ.a- 
większego nieszczęścia, gdyż właśnie dzieci otjar3 
ły się do szkoły, które łatwo mogły pas 
wściekłego psa. _________—
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Kto winien? W maju b. r. zmaił wiceburmistrz 
miasta Bielska inż. Jerzy Stonawski. Jakkolwiek 
od jego śmierci upływa już blisko pół roku, mimo 
to rada miejska nie dokonała dotychczas w je6o 
miejsce wyboru wiceburmistrza. Z po:zątku zwło­
kę tę uzasadniano względami oszczędnościowymi. 
Dziś jednak stało się jasnym, że wybór wiceburmi­
strza opóźni iją momenty natury politycznej: O fo­
tel wiceburmistrzowi^ ubiegają się dl. swycl kan­
dydatów trzy ugrupowania, należące do wspólnego 
klubu polskiego, blok katolicki wysuwa na wice­
burmistrza ks. prof. Józefa Skudrzyka, grupa t. 
zw. gospodarcza naczelnika stacji p. Ślusarczyka, 
a grupa polityczna N. Ch. Z. P. p. Klemensa Ma- 
tusiaka. Słuszność i sprawiedliwość przemawia na 
korzyść kandydata bloku katolickiego, gdyż bli k 
katolicki przyczynił się walnie do zwycięstwa li­
sty polskie na terenie naszego miasta. Podkreślił tu

Drukarnia „Dziedzictwa“ w Cietzyme
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Trafne słowa
Metropolita krakowski ks. arcybiskup Sa- 

Nha wydał list pasterski, w którym potępia 
*OlHunizm, dodając co następuje:

„Świadomi ciężkiego położenia mas musimy 
s*elkimi sposobami dążyć do przyjścia z po- 

^°cą wszystkim co cierpią biedę. Sprawiedli­
wość musi zapanować, a niesprawiedliwością 
lest, by jedni opływali bezmiernie we wszystko, 
< ’Oni byli pozbawieni wszelkich sposobów do 
‘Ma. Każdy człowiek przychodząc na świat 

Prawo do życia i winien mieć możność posia- 
^nia środków koniecznych do utrzymania go. 
.Męczeństwo winno też dążyć do tego, aby 
Mwiedliwy wymiar dóbr zapewnić swym 
* Onkom.'*

.. Wymiar sprawiedliwości musi być uzupeł- 
j!°ny przez miłosierdzie chrześcijańskie, które 
t’e może ograniczać się do rzucania biednemu 
> tylko, co nam zbywa. Sprawiedliwość „nie 
Jranicza się rozdziału dóbr materialnych, 
Ie obowiązuje do przyznania praw, jakie się 

należą. Prawa i rozporządzenia władz są 
dobra ludzi i tak muszą być stosowane. Nę- 

pMe nimi i wykonywanie ich ze szkodą i nie- 
da Rębnym szykanowaniem ludności jest krzyw­
ej * Występkiem karygodnym, rozgoryczają- 
r111 człowieka i musi się mścić zmuszając go 

Szukania nielegalnych dróg obrony. 

Reorganizacja armii sowieckiej. Władze 
wojskowe sowieckie wydały ostatnio zakaz 
przyjmowania kobiet do armii. Dotychczas ko­
biety sowieckie miały prawo wstępować do 
wojska, gdzie droga do kariery była dla nich o- 
twartą na równi z mężczyznami. Zakaz ten 
przekreśla jeszcze jedną ze „zdobyczy" re­
wolucji.

W beczce przez ocean. Gazety amerykań­
skie donoszą, że mieszkający tam dawno Polak 
Ernest Biegański, marynarz i weteran wojny 
światowej, wybiera się w podróż do Europy 
przez ocean w specjalnie zbudowanej przez sie­
bie beczce. Ten niezwykły statek zrobił z dę­
bowych klepek trzycalowych, ściśniętych żela­
znymi, mocnymi obręczami. Odbył już próby 
pływania na jednym z jezior amerykańskich î 
przedostał się szczęśliwie z Buffalo do Cleve­
land. Może go więc w owej beczce zobaczymy 
w Gdyni.

■&ĄD CZERWONY UCIEKŁ DO WALENCJI

Czerwony rząd hiszpański, który w ubie- 
flym tygodniu jeszcze wyraźniej ujawnił swe 
“fajnie lewicowe oblicze, powierzając cztery 
eki ministerialne przedstawicielom anarchi- 
tów, — z premierem Largo Caballero na czele 
•Puścił w piątek 6 bm. stolicę Madryt i przeniósł 

s*Ç do Walencji, miasta portowego nad Morzem 
Śródziemnym. Rządowi towarzyszył ambasador 
°wiecki Rosenberg. Prezydent republiki Aza- 

Wyjechał już kilka dni przedtem z Madrytu 
Barcelony.

Wojska narodowe wkroczyły do
MADRYTU

W sobotę 7 bm. o godz. 10.40 przed połud- 
oddziały powstańcze generała Vareli 

^kroczyły do Madrytu. Wojska rządowe po za­
vrtej walce opuściły swoje pozycje i cofnęły 

."‘Ç na wschód, pozostawiając na placu boju 
>czny material wojenny.
v Triumfalny wmarsz armii narodowej do 
Madrytu trwał kilka godzin. Wśród członków 
Milicji czerwonej panował popłoch nie do opi­
cia, ponieważ nie było wśród nich nikogo, 
.loby mógł objąć kierownictwo rozprzężonych 
^demoralizowanych oddziałów. Czerwona mi- 

’cja straciła głowę do tego stopnia, że pozosta­
wiła w mieście cały swój materiał wojenny, w 
.Yin większą ilość czołgów i armat. Tysiące za- 
bitych i rannych milicjantów czerwonych pożo­
go na ulicach miasta. Kiedy armia gen. Fran­
io Wkroczyła do Madrytu, zatknięto na budyn- 

ministerstwa komunikacji białą chorągiew 
znak poddania się miasta.
Przed wkroczeniem wojsk narodowych do

stolicy, motłoch uliczny począł plądrować i 
podpalać domy. W poszczególnych dzielnicach 
miasta strzelały w górę płomienie ognia, po­
większając panikę. Rozstrzygająca walka roze­
grała się pod sam koniec w okolicy lotniska 
Getafe, gdzie kontratak milicji czerwonej został 
całkowicie przełamany, otwierając tym samym 
armii narodowej drogę do śródmieścia. Ponad 
stolicą krążyły eskadry samolotów gen. Fran­
co, bombardując ostatnie pozycje czerwonych. 
Po kolei wywieszano również na wszystkich 
innych gmachach Madrytu białe chorągwie.

Wśród niebywałego entuzjazmu wojska i 
ludności wjechał w niedzielę uroczyście do sto­
licy Hiszpanii gen. Franco, proklamując zwy­

cięstwo wojsk narodowych nad reżimem bol­
szewickim.

Gen. Franco przygotowuje obecnie prokla­
mację do narodu hiszpańskiego oraz wysłanie 
urzędowej noty do wszystkich rządów zagrani­
cznych z zawiadomieniem o objęciu władzy w 
państwie.
WERBUNEK POLAKÓW DO CZERWONEJ 

MILICJI
Pisma francuskie zamieszczają wiadomo­

ści, iż wśród bezrobotnych emigrantów polskich 
we Francji przeprowadza się werbunek do rzą­
dowej milicji hiszpańskiej. Podobno zwerbowano 
już 600 Polaków.

Wielka mowa
Z okazji pobytu Mussoliniego w Mediola­

nie w dniu 2 b. m. odbyła się tam na placu Ka­
tedralnym manifestacja łia jego cześć, która 
przeszła swymi rozmiarami wszystkie tego ro­
dzaju przyjęcia na cześć szefa rządu w różnych 
miastach Włoch. Na placu przed słynną katedrą 
mediolańską i na okolicznych ulicach zebrało 
się ponad 100.000 ludzi. Na placu zatknięto na 
słupach sztandary i liczne transparenty z napi­
sem faszystowskim. Wzdłuż fasady katedry roz­
wieszono czerwony aksamit, przystrojony trój­
kolorowymi wstęgami. Na środku widniał napis 
„Niechaj Chrystus Król da długie wieki zwycię­
skiej Italii i jej wodzowi, aby cywilizacja świata 
mogła z Rzymu chrześcijańskiego czerpać wie­
czne światło".

Mowa Mussoliniego była transmitowana 
przez radio na Włochy i za granicę. Mussolini 
zaznaczył na wstępie, że określa stanowisko 
Włoch w stosunku do innych państw europej­
skich w obecnej chwili, nacechowanej niepew­
nością i niepokojem. „Jeżeli chce, się dokonać 
wyjaśnienia atmosfery europejskiej mówił 
Mussolini — należy oczyścić sytuację ze wszy­
stkich złudzeń i kłamstw konwencjonalnych, ja­
kie pozostały po potopie ideologii wilsonow­
skiej. Jednym z tych złudzeń jest sprawa roz­
brojeniowa. Nikt nie chce się rozbroić pierw­
szy, a rozbrojenie zbiorowe jest niemożliwe i 
niedorzeczne." Mówiąc dalej o konferencji roz­
brojeniowej, której towarzyszyła światowa re­
klama, Mussolini stwierdza, że prace tej konfe­
rencji można porównać do wielkiej góry, która 
zrodziła małą mysz, oraz że wyniki tej konferen­
cji zginęły gdzieś w labiryncie procedury ge- 
newskiej, której zawiłość nie zna sobie podob- 
nej w historii. .

Przechodząc do Ligi Narodów, Mussolini 
stwierdza, że Liga Narodów stoi na niedorze­
cznym stanowisku, głosząc równość wobec pra­
wa wszystkich państw, bez względu na dziejową 
odpowiedzialność, jaka ciąży na poszczególnych 
narodach. Liga Narodów ma dziś przed sobą 
wybór: albo odnowić się, albo zginąć. „Ponie­
waż bardzo trudno dokonać odnowienia Ligi 
Narodów, przeto jeżeli chodzi o nas — mówi 
Mussolini — Liga Narodów może z całym spo­
kojem zginąć. W każdym bądź razie me zapom­
nieliśmy, iż Liga Narodów zorganizowała dia- 

Mussoliniego
bełskie oblężenie przeciw nam i usiłowała wy­
głodzić lud włoski: naszych mężczyzn, kobiety i 
dzieci."

Ze szczególną serdecznością mówił następ­
nie Mussolini o Węgrzech, podkreślając konie­
czność dania temu państwu sprawiedliwości, 
bo bez tego nie będzie można w sposób trwały 
uporządkować stosunków w Europie Środkowej. 
„Poza państwami, o których mówiłem — cią­
gnął dalej Mussolini — istnieje mocarstwo, któ­
re w ostatnich czasach zyskało sobie szeroką 
sympatię wśród narodu włoskiego. Mocarstwem 
tym są Niemcy. Ostatnie spotkanie berlińskie 
doprowadziło do porozumienia na temat kilku 
zagadnień. Porozumienie to stanowi oś, wokół 
której ogniskować się może współpraca wszyst­
kich państw europejskich, dążących do pokoju. 
Wytyczne na rok 15 ery faszystowskiej są na­
stępujące: pokój ze wszystkimi państwami, ty­
mi z bliska i z daleka. Pokój zbrojny. A zatem 
nasz program zbrojeń morskich, lądowych i po­
wietrznych będzie rozwijany systematycznie. 
Spotęgowane będą i rozwijane wszystkie źródła 
energii narodu w dziedzinie rolnictwa i przemy­
słu w ramach ustroju korporacyjnego."

Drobne wiadomości
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Komunizująca działalność na terenie Z. N. P.
Sąd Okręgowy w Warszawie rozpatrywał 

przez kilka dni ciekawy i dla naszej rzeczywistości 
bardzo znamienny proces. Związek Nauczycielstwa 
Polskiego „Ognisko ' jako wydawca tygodnika dla 
dzieci i młodzieży „Płomyk", zaskarżył redaktora 
odp< wiedzialnego krakowskiego „Ilustr. Kuryera 
Codziennego" Jana Stankiewicza o zniesławienie 
w druku. Mianowicie po ukazaniu się nru 25 „Pło­
myka" z dnia 2 marca br., poświęconego Sowietom, 
w którym chwalono „zdobycze" bolszewizmu, 
„I. K. C.“ zamieścił artykuł p. t. „Szaleństwo czy 
zbrodnia — młodzież szkolną w Polsce truje się 
jadein bolszewizmu", w którym zarzucono „Płomy 
kowi" agitację na rzecz bolszewizmu. Jak wiado­
mo, władze administracyjne nałożyły areszt na na­
kład sowieckiego numeru „Płomyka", lecz konfi­
skata ta nie została zatwierdzona przez sąd. Na 
rozprawie sąd przesłuchał wielu świadków, m. in. 
ks. .prałata Kwiatkowskiego, dyrektora naukowego 
Instytutu Badania Komunizmu, ks. prałata Ka­
czyńskiego, dyrektora Katolickiej Agencji Praso­
wej, i wielu innych. Po przeprowadzonej rozpra­
wie w dniu 4 ibm. sąd ogłosił wyroi uniewinniający 
redaktora „I. K. C.“ Stankiewicza, stwierdzając, 
że oskarżony przeprowadził dowód prawdy. W mo 
tywach sąd podkreślił, że rzeczywiście w nr 25 
„Płomyka" można się lyło dopatrzeć propagandy 
bolszewickiej, gdyż rzeczony numer zawiei ał apo­
teozę (wychwalanie)pewnych urządzeń sowieckich. 
Wyrok ten wywołał duże wrażenie.

Wyrok Sądu Okręgowego, stwierdzający w 
motywach, że zarzut propagandy bolszewickiej po­
stawiony numerowi 25 „Płomyka" jest „obiektyw­
nie uzasadniony", ma niezwykle doniosłe znacze­
nie. Przewód sądowy bowiem obracał się nie tylko 
dokoła sprawy „Płomyka", ale został przeprowa­
dzony na szerszej płaszczyźnie, dotykając w wielu 
momentach całokształtu działalności Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, zwłaszcza na terenie je­
go walk z religią i Kościołem katolickim.

I tu nie pomogą żadne formalistyczne wybie- 
Í;i w rodzaju wyjaśnienia przewodniczącego kie- 
eckiego okręgu Z. N. P. Jana Kupca („Kurier 

Poranny" z dn. 3 bm.), że na zebraniu miejscowego 
ogniska Z. N. P. nie zapadła uchwała o solidaryzo­
waniu się z komunistami hiszpańskimi. Bo w me­
moriale z dnia 13 wrześn a br. do ministra W. R.
i O. P., podpisanym przez 400 osób, rodzice dzieci 
szkół kieleckich stwierdzają, że nauczyciele miej­
scem i Pietrzyk i Chyży, znani działacze Z. N. P. 
i założyciele Związku Myśli Wolnej, „uprawiają 
wybitną działalność wolnomyśliciel ską i bezbożni- 
czą i przejawiają sympatię do komunizmu“. I w 
tej działalności antyreligijnej związkowcy kielec­
cy nie są odosobnieni, jak świadczy niedawny pro­

ces nauczyciela Stakowicza na Wileńszczyźnie. Do 
walki z Kościołem katolickim otrzymują członko­
wie Z. N. P. natchnienia z organu związkowego 
„Głos Nauczycielski".

Z jakich pobudek płynie prąd wolnomyśli- 
cielski w Z. N. P, wyjaśnia nam p. Franciszek La­
sota na łamach listopadowego numeru „Przeglądu 
Pows. echnego": „Wymarzonym terenem dla pro­
pagandy masońskiej okazał się u nas Z. N. P. Ist­
niejące w tym związku koło „spasowiaków" było 
pierwszą komórką wolnomyślicielstwa wśród nau­
czycielstwa polskiego. Z niego wyszli obecni dy­
ktatorzy Z. N. P., niektórzy szefowie departamen­
tów ministerstwa oświaty, kuratorzy niektórych 
okręgów. Okres rządów braci Jędrzejewiczów 
szedł świadomie czy podświadomie ale faktycznie 
po linii marzeń masonerii. Od tego też czasu Z. N. 
P. stał się jak gdyby nieoficjalnym ministerstwem 
oświaty, które rozstrzygało o najważniejszych spra 
wach programowych, organizacyjnych i osobo­
wych. Wpływy swoje na administrację szkolną o- 
kupił Z. N. P. olbrzymimi ofiarami. Wyliczę naj­
ważniejsze: cofnięcie dotj chczasowej pragmatyki 
nauczycielskiej, przeszeregowanie nauczycielstwa, 
redukcje płac nauczycielskich i przeprowadzenie no 
wej reformy szkolnej. W rezultacie tego układu 
Z. N. P. oddał do dyspozycji radykalnej admini­
stracji szkolnej wielotysięczne rzesze nauczyciel­
stwa. Na nauczycielstwo spadły niesłychane cięża­
ry natury wychowawczej i rpołecznej, których ce­
lem było faktyczne prowadzenie młodzieży we­
dług wytycznych masonerii. Rozpoczęła się zażar­
ta walka ukryta i jawna z duchowieństwem i reli- 
gią, wytężona praca nad ześwietczeniem młodzie­
ży, objawiająca się w licznych szczegółach i urabia­
nie w tym duchu rodziców, a wszystko to działo 
się w imię rzekomej ideologii marsz. Piłsudskiego. 
Niechętnych i opornych nauczycieli .przerzucano 
tysiącami z jednego końca Rzeczypospolitej na dru­
gi, łamano fizycznie i moralnie. Inspektorzy szkol­
ni spełniali niejednokrotnie rolę knuta carskiego. 
Do chwili obecnej całe nauczycielstwo szkół po­
wszechnych żyje w ciągłym strachu i przygnębie­
niu. Jedynie zaufani możnych protektorów cieszą 
się zupełną bezkarnością, swobodą i b igatelizowa- 
niem wszystkiego..." ’ (k.)

Drobne wiadomości * * 
Milionowe straty wskutek powodzi. W o- 

statnich dniach października wskutek stałych 
deszczów wezbrały silnie rzeki, rzeczki i poto­
ki zwłaszcza w województwach krakowskim i
kieleckim, a także na Górnym Śląsku w powia- 

ki :m i członkiem Jakiegoś bractwa różańcowego 
— sodalisem Mariae. Zaleca on swoim czytelnikom 
w powiastce „Trzy Rodziny" żywoty świętych X. 
Skargi, biblją Wujka, obrazki i święconą wodę i 
czyni tamże apoteozę żebraniny i tych wstrętnych 
dziadów, co obrzydziwszy sobie uczciwy zarobek, 
wolą zalegać wszystkie kąty, aby papieżnicy mieli 
sposobność okazywania na nich jałmużną „dobrych 
uczy nków" do zbawienia u nich nieodbicie po­
trzebnych. Redaktor przeszedłszy kurs teologii e- 
wanielickiej najlepiejby znać powinien, na co 
się przydać może takie nabożeństwo, a jeżeli czy­
tał dzieje Dyssydentów polskich, powiruenby rów­
nież wiedzieć, jaka się należy wdzięczność Skar­
dze i Wujkowi. Człowiek, który z ambony i pi­
smami zachęcał głośno ao wyrzynani”. protestan­
tów, pod którego komendą uczniowie jezu ccy po­
łączeni z fanatycznym motłochem palili i burzyli 
Zbory ewaiiieiickie w Wilnie, pastwiąc się nawet 
nad trupami, zaiste taki poczciwiec równie jak Wu­
jek z protestanta Jezuita, co wydał biblią zapluga- 
wioną obrzydliwemi pociskami i obelgami na 
wszystko, co się nie zgadza z papieżem — zna­
lazł on miejsce w piśmie mającem prowadzić do o- 
światy i ludzkości. — Myślałem z razu, że ta apo- 
logia jezuicka wcisnęła się do Gwiazdki nieb leż­
nie, że uszła uwagi samego redaktora, o którym 
przypuszczam, że on tego artykułu nie pisał, lecz 
tylko od swego kolaboranta nadesłany umieścił, 
nie oceniwszy sumiennie jego wartości; ale ostatni 
numer dopiero co odebrany wyuczył mię, że p. 
Stalmach na prawdę usfinie popiert. i forytuje pa­
pieskie bałamuctwa. Zaprasza bowiem swych czy­
telników na proteesyę do św. Jacka w Krakowie, 
Szlązaków szczególniej z naleganiem do tej piel­
grzymki zachęca. Snadźby chciał, abym i ja, nale­
żąc do tej kategoryi czytelników, zwinął manatki,

<14>
W obronie prawdy

(Ciąg dalszy.)
Drugiemu budzicielowi ludu śląskiego, di. An­

drzejowi Cińciale można z wszelką słusznością za­
rzucić głęboką nienawiść wyznaniową przeciw ka­
tolikom. Choćby jeden dowód. Swoje „Pamiętni 
ki" kończy następującymi słowy: „...poczyniono 
już pierwsze kroki do uznania zasług Stalmacho- 
wych w walce z ewangelikami na Śl. i poniesionego 
męczeństwa dla tej sprawy — zaczem nastąpi jego 
koronacja i kanonizacja. Ciesz się Sarkandrze, oę- 
dziesz miał braciszka w osobie męczennika Sta1' 
macha, a Śląsk będzie miał trzech świętych: Sar- 
kandra, Porcyunkulę i Stalmacha“.72)

A radca dworu Jan Bujak fw iślanin), który 
dla sprawy narodowej na Śląsku nic, literalnie nic 
nie uczynił, wy jawił swą duszę i swój do katolików 
i katolicyzmu stosunek w liście, pisanym ze Lwo­
wa 10 VIII 1857 do dra Cińci ły, domownika wia­
ry, którym to liście odsłonił zupełnie i bez ob- 
słonek swoje wyznaniowe nastawienie: „Zapisałem 
sobie był Gw iazdkę w szczerej chęci dopomagania 
redaktorowi, myślałem dość długo nad tern, jakby 
jej przyczynić blasku — rozumie się z tern zastrze­
żeniem: jeżeli ją znajdę na dobrej drodze, zgodną 
z mojem zapatrywaniem się na rzecz. Lecz wkrót­
ce nabrałem dość cierpkiego przekonania, że droga, 
którą nam wskazuje redaktor Gwiazdki wbrew jest 
przeciwną tej, którą ja od dawien dawna za zba­
wienną zwykłem uważać — sprzeciwia się ona me­
mu przekonaniu tak dalece, iż już nawet prostym 
czytelnikiem tego pisma być nie mogę. Ubodło 
mnie do żywego to skrzętne posługiwanie sprawie 
papieskiej, na widok którego wierzyć wypada, że 
teolog niegdyś ewangelicki został żarl wyrn katoli- J 
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wziął kostur i puścił się w drogę, aby tam wypr 
nić kieszenie z grosza gorzko zapracowanego 
zbytki otyłych mnichów. To już za wiele, 
szy iż według obwieszczonego Brewe papie “ jj 
należy tam dopominać się u tego Jacka,aby ^7 
do szczętu heretyków, do których mamy za? jje- 
należeć. Zgarnie się dużo gości do tego Jacka 
gomości — może sam redaktor Gwiazdki, aby. 
dowód, że postępki stosuje do zasad, wyprać* ;. 1 
na tę krucyatę z prawowiernemi swemi 1 H^Lyśli 
mnie nie bardzo chęć bierze, bo mi ciągle na ] 
te heretyckie książki, których jeszcze nie wy? ,a, 
no do ostatka, mianowicie ona kronika Zboru - 
nielickiego, ucząca nas, że mnichy, którym?- 
daktor pali kadzidło, tamże w Krakowie z'bo |ac 
kakrotnie palili, burzyli a nareszcie goły 
gwałtem odebrali i klasztor sobie na nim Ł. tVft. 
Niechże sobie tedy idzie teolog ewaniehe 1 
bitym gościńcem, ma widoki, że dobrze n?erZył, 
wyjdzie, bo choćby nie dokazał, co sobie z?inoapie' 
nawrócenia 60.000 szląskich ewanielików do P zy- 
stwa, przecież z czasem przy teraźniejszych $a. 
jających mu do tego dzieła okolicznościachfnej 
me dobre chęci zleje się nań dużo darów 0 . cya i 
żandarmerji a po śmierci czeka go kanOn’z JaC- 
— kto wie — za jakich 200 lat Szlązacy ,.tOfa 
ka zanosić będą modły do byłego re j 
Gwiazdki?“73) <C- . I

7S) Pamiętnik Dr Andrzeja Cińciały, Ja' 
wstępem zaopatrzył Jan St. Bystroń, pro ■ 0

gięli. Katowice 1931. Nakładem Muzeum 4 
Katowicach, str. 187. _v dyt^'

”) List J. Bujaka, koncepisty I klasy p ^ęfciO' 
cji Skarbowej we Lwowie z d. 10 VIII 1 (jńciałf’ 
wo przedrukowany w „Pamiętnikach ra

fach pszczyńskim i rybnickim. W wielu miej­
scach wody wylały i spowodowały poważne 
straty, sięgające kilku milionów złotych.

Zbiórka na bezrobotnych. Sekcja zbi 
i pieniężnej przy ogólnopolskimi komitecie u- 
chwaliła wydanie 20 milionów znaczków na po­
moc zimową w cenie po 10 groszy za znaczek. 
Znaczki te będą rozpowszechnione w cały® 
państwie.

Bez pośrednictwa. Z różnych stron kraju , 
przychodzą wiadomości o podejmowanych | 
przez miejscowe zarządy wojskowe próbach za' 
opatrywania armii, przez nabywanie produktów 
potrzebnych do jej wyżywienia — bez pośred- 
nictwa, wprost od producentów, czyli w znacz- 
nej mierze od chłopów. Według obliczeń woj- 
skowości, zakupy te przyniosą jej znaczną o-

Kara za bicie dzieci. W Kowlu na Woły- ni; 
niu sąd skazał kierownika szkoły w Macieju) 16 hi 
Juliana Pryjma na 6 miesięcy więzienia za bic® «i 
dzieci.

Orzechy na gwiazdkę... będą drogie. yar' 
szawscy kupcy-importerzy otrzymali już liez”® 
oferty na orzechy. Wskutek trudności impo* 
towych i dewizowych kupcy na razie nie ak­
ceptują ofert. W każdym razie liczyć się 
leży z bardzo dużym zmniejszeniem j ci.
orzechów w tym roku, co niewątpliwie P00 
niesie ich cenę w sezonie gwiazdkowym. __ '

Francja wyludnia się. Jak wynika z og*0' ! 
szonych urzędowych cyfr statystycznych, w ci® 1 1 
gu pierwszych miesięcy br. nadwyżka liczW i 
zgonów nad liczbą urodzin na całym 1 
rium Francji wyrażała się cyfrą 25.290, w por® l 
wnaniu z 32.932 w tym samym okresie roku u ■i zy

Bunt trędowatych. Miasto Manilla, stoi- 1 
Filipin (w Azji), przeżyło chwile wielkiej èroZ^. ■ Zv 
Oto ze szpitala św. Łazarza obezwładniwszy cz 
dozorców wydostało się na wolność około 3 
trędowatych, którzy w demonstracyjnym P® 
chodzie udali się wczesnym rankiem do Pa*?c 
prezydenta. Straże wojskowe, chroniące Pa*®J 
w popłochu uciekły przed trędowatymi, któr 
w ten sposób dostali się do wnętrza, gdzie ae i 
legać ja trędowatych została przyjęta. TrędoW® 
ci żądali zmiany systemu leczenia twierdz®- ) 
że trąd jest równie niezaraźliwy, jak gruźlica; le^ 
żeli nie ma bezpośredniego zetknięcia s1^ 
chorym i dlatego trędowaci winni być na sW 
bodzie, bądź też być leczeni w warunkach P 
dobnych, w jakich leczeni są chorzy na gruZa, 
W pochodzie trędowaci nieśli transparent z u„ 
pisem: „Dajcie nam wolność lub zabijcie na 
Po wysłuchaniu postulatów przez władze, trt 
waci wrócili w pochodzie przez miasto z P 
wrotem do szpitala. |

str. 186.
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Potworny ciężar zbrojeń
Sekretariat Ligi Narodów wydał nowy ro­

dnik przedstawiający stan zbrojeń w świecie. 
? obliczeń, w roczniku tym zawarł ych wynika, 
-c wydatki wszystkich państw na wojsko w r. 
1925 wynosiły 3 i pól miliarda dolarów w zło­

mie (tj. po przerachowaniu na polskie pieniądze 
G'toło 30 miliardów złotych).

W ubiegłym zaś roku 1935 wydatki na woj­
sko we wszystkich państwach wyniosły już pra­
nie 5 i pół miliarda dolarów w zlocie (tj. około 
50 miliardów zł). W ciągu więc 10 lat wydatki 
Wojskowe wzrosły o jakieś 20 miliardów zło­
tych, tj. mniej więcej o 60 procent!

A na tym nie koniec — wiadomo bowiem, 
obecnie rozpoczął się nowy wyścig zbrojeń 

dalsze podwyższanie wydatków wojskowych 
wszystkich prawie państwach.

Potwór spod Częstochowy
Powiat częstochowski wstrząśnięty został 

wieścią o wykryciu ohydnego morderstwa, po- 
>etaionego przez niejakiego Antoniego Gapa ze 
fi Bugaj.

Gap spotkał na rynku w Częstochowie go- 
Podarza Jachimczaka ze wsi Brzeziny i stargo- 

u niego ziemniaki, które kazał sobie od­
wieźć do domu. Gdy Jachimczak przyw' izłszy 
llemniaki wszedł do izby po pieniądze, wtedy 

aP, zaszedłszy go z tyłu, ciął go siekierą w 
j ecy< po czym zawlókł go do komórki, a wi- 

że jeszcze dyszy, odciął mu głowę brzy- 
Zrabowawszy ofierze swej 4 zł 50 gr za- 

*lagnął zwłoki na pole i tam je zakopał, a konie 
pożeni Jachimczaka puścił na drogę. Psy 

r/Nee nad grobem zamordowanego zwabiły 
'-szkańców wsi. Zbrodnię wykryto. Przy tej 

• 7nak sposobności wyszło na jaw, że Gap ma 
I 'nną zbrodnię na sumieniu. Przed 2 laty spro- 

ldził do domu‘służącą z 4-letnim chłopakiem. 
Przystając z tego, że nikogo nie było w domu, 

1 Zmordował ją, a zwłoki pokrajał i częściowo 
rn^ił, częściowo zakopał. Zamordował także 

synka, a zwłoki jego zakopał w stajni.
Drodnię swą zdołał ukryć aż do teraz.

Gap przyznał się do swych potwornych czy- 
I Y' Jest to niewątpliwie człowiek nienor- 

ílny ;

Nowa pisownia
PYTAJNIK

Pytajnika używa się po pytaniach, bądź 
’ai-.oistnych, bądź rozłącznych. Np. Czy jeszcze 
daleko?

Po zdaniach złożonych podrzędnie używa 
Isię pytajnika tylko wtedy, gdy zdanie nadrzęd­
ne jest pytajne. Np. Czy wiesz, kto u nas dziś 
ył? Ale: Zapytajmy się go, czy nam pomoże.

W tytułach o formie pozornie pytajnej mo- 
-na znak zapytania opuścić. Np. Co ptaszki 
robią w zimie. Wyjątek stanowią tytuły będą­
ce pytaniami rozłącznymi: po nich pytajnik jest 
Potrzebny. Np. Szczyt głupoty czy nieświado­
mości?

Pytajnika używa się w nawiasie dla poda- 
n>a jf wątpliwość treści poprzedzającego wyra- 
|u lub zdania. Np. Powoływał się na swoje za­
dupi (?) wobec społeczeństwa.

WYKRZYKNIK
Wykrzyknika używa się po okrzykach i 

^woianiach oraz po tych rozkazach i źycze- 
niach, które mają silny ton uczuciowy. Np. O, 
'ogo ja widzę! O pani! Heleno! ratuj ty nas! 

rozkazach i życzeniach obojętnych uczu­
ciowo nie umieszcza się wykrzyknika. Np. Siądź 

koń i odprowadź mnie. Chcę z tobą pomó­
wić. Dalibyście już snokój. Ale: Wynosić mi 
s>ę stąd!

Po pytaniach z silnym tonem uczuciowym 
kładzie się pytajnik i wykrzyknik. Np. — Szpar­
gały] — powtórzył z oburzeniem. — Ty to na- 
Zywasz „szpargałami"?!

Wykrzyknika używa się w nawiasie dla 
^wrócenia uwagi na pewien fakt lub dla zazna­
czenia, że nie zachodzi pomyłka. Np. Współ- 
zesne wyniki biegów: 10 m na sekundę(!) i 

19,21 km na godzinę sięgają niemal kresu mo­
żliwości ludzkich. (C. d. n.)

Plebiscyt rozstrzygnie o ustroju Austrii?
Dnia 18 ub. m. w gmachu parlamentu w Wied­

niu w ramach uroczystości propagandowych fron­
tu ojczyźnianego kanclerz Schaschnigg wygłosił 
dłuższe przemówienie. Wiele miejsca poświęcił 
kanclerz omówieniu sprawy propagandy monarchi- 
stycznej w ramach frontu ojczyźnianego. Ostro 
wystąpił przeciwko tym, którzy szkalują i po­
mniejszają zasługi Habsburgów dla Austrii. Pod­
kreślił, że sprawa ustroju wewnętrznego Austrii 
jest wyłącznie wewnętrzną sprawą kraju, o której 
nie ma prawa decydować nikt zà granicą, ani na­
wet rząd austriacki, a jedynie wola narodu.

W kołach politycznych ustęp o „woli narodu, 
która zdecyduje w sprawie ustroju Austrii“ uwa­
żany jest jako zapowiedź plebiscytu w sprawie 
Drzyszłego ustroju państw owego Austrii.

Z Cieszyna i okolicy
Koncert znakomitej śpiewaczki Gruszczyńskiej- 

Dobrowolskiej(cieszynianki) z współudziałem prof. 
Władysława Syrewicza, skrzypka, odbędzie się w 
niedzielę 15 bm. w sali koncertowej hotelu Pod Je­
leniem. Bliższe szczegóły programu przyniosą a- 
fisze.

Dzień 11 listopada w kościołach. Księża biskupi 
ordynariusze poszczególnych diecezji wydali za­
rządzenie, by zwyczajem lat ubiegłych w dniu 11 
listopada odprawione zostały nabożeństwa za po­
myślność Rzeczypospolitej we wszystkich kościo­
łach parafialnych diecezji. Godziny nabożeństw 
będą uzgodnione z lokalnymi komitetami.

LI listopada w radio. W ogłoszonym programie 
Polskiego Radia na środę 11 bm. zaszła zmiana. 
Miano wicie transmisja rewii wojskowej z placu 
na R azdrożu w Warszawie będzie nadana o godz. 
11.50, po czym o g. 12.45 transmisja z Teatru Wiel­
kiego w Warszawie fragmentu akademii Pocz­
towego Przysposobienia Wojskowego, o g. 13.30 
dalszy ciąg rew’i wojskowej, o g. 14.10 transmisja 
z Teatru Wielkiego fragmentu poranku muzyczne­
go na Fundusz Pomocy Zimowej dla Bezrobotnych. 
O godz. 17.50 przemawiać będzie przez radio P. 
Prezydent Rzplitej.

Z Teatru Polskiego w Cieszynie. Sztuka Fodora 
p. t. „M a tu r a“, grana na wszystl ’ch większych 
i mniejszych scenach polskich, zasłużyła słusznie 
na opinię, j’ką się cieszy. W Cieszynie zobaczymy 
„Maturę“ w piątek 13 listopada o godz. 20 w insce­
nizacji teatru z Katowic. Autor oodaje w formie 
trzyaktowej sztuki fabułę zawsze aktualną i każ­
dego interesującą. Czasy szkolne, czy będą daw­
nym już, czy jeszcze świeżym wspomnieniem, stają 
się każdemu bliskie raz jeszcze z wszelkimi zaleta­
mi i wadami; problemy pedagogiczne pierwszorzęd 
ne' doniosłości, stanowiące ciągłą troskę dla zainte­
resowanych, są przez Fodora podane z nieprzecięt­
ną wnikliwością w psychikę nauczycieli i młodzie­
ży. — Zartąd Towarzystwa Teatru Polskiego 
zawiadamia, że bilety abonamentowe, bardzo ko­
rzystne, dające około 40 proc, zniżki, są j. szcze do 
nabycia w księgarni „Nowe Kresy“.

Uroczystość instalacji 3 nowych kanoników 
w Katowicach. W sobotę 24 października o g. 
9 rano odbył się w Katowicach w kościele ka­
tedralnym św. Piotra i Pawła u-oczysty akt in­
stalacji trzech nowo mianowanych kanoników: 
ks. dziekana Jana Barabasza z Czechowic, ks. 
dziekana Knosały z Pszowa i ks. radcy Otręby 
z Świętochłowic. Ceremoniał ten był połączony 
z uroczystą żałobną mszą św. za zmarłych 
członków Kpituły Diecezjalnej, wobec czego 
przed głównym ołtarzem ustawiony był kata­
falk z trumną, na której mieściły się emblema­
ty władzy kapłańskiej i kielich. Już ar godzinę 
przed uroczystością ustawił się przed katedrą 
długi szereg organizacji kościelnych z mit,scb- 
wości, z których pochodzą kanonicy nominaci. 
Około godz. 9 nominaci w »toczeniu członków 
kapituły z ks. infułatem Kasperlikiem na czele 
przeszli przez szpaler delegacji ze sztandarami 
do kościoła, gdzie ks. biskup-sufragan dr Brom- 
boszcz na stopniach ołtarza głównego dokonał 
uroczystego aktu instalacji przez włożenie na 
ramiona nominałów „capa magna". Po dokona­
niu tego aktu i uroczystym przyjęciu w poczet 
kapituły odprawi ł „Landes", po czym na za­
kończenie ks. prałat dr Szramek celebrował ża­
łobną mszę św. za zmarłych członków kapituły. 
Ceremon>ał wywarł głębokie wrażenie na wier­
nych, zapełniających kościół

Sprawozdanie ze zbiórki na groby żołnierskie. 
W dniu 1 listopada br. podczas zbiórki ulicznej na 
groby żołnierskie w Cieszynie uzbierano następu­
jące kwoty: 513 zł 47 gr i 577 Kcz 10 hal. Korony 
czeskie po przemienieniu na walutę polską dały 
98 zł 10 gr, co wszystko razem uczyni 611 zł 57 gr. 
— Kosińska, Warzybokowa, Nartowska, Kosińsk .

Podziękowanie. W imieniu Komitetu Opieki nad 
grobami żołnierskimi poczuwamy się do miłego o- 
bowiązku złożenia serdecznego podziękowania 
wszystkim Paniom i Panom, którzy przyczynili 
się do tak pomyślnego wyniku zbiorki na groby 
żołnierskie. Podziękowanie to składamy Polskiemu 
Białemu Krzyżowi na ręce P. Inżynierowej Koliń­
skiej, Sodalicji Pań i Panien na ręce P. Dyrektoro- 
wej Tymowskiej i Rodzinie Wojskowej na ręce P. 
Pułkownikowej Warzybokowej. Również dzięku­
jemy, JWP. Hrabinie Thunowej, która w tym dniu 
przybyła z Kończyc Wielkich, by temu szlachetne- X 
mu przedsięwzięciu swą cenną współpracą dopo­
móc. Wyrazy podzięki składamy także Panom z 
Państwowej Szkoły Gospodarstwa Wiejskiego i 
Szkoły Leśniczej w Cieszynie. Za trudy i prace 
prosimy przyjąć staropolskie: Bóg zapłać. (—) An­
toni W ł a s a k, pułkownik i komendant garnizo­
nu; (—) Ks. Konstanty Pogłódek, proboszcz 
parafii wojskowej.

Niesłuszne oburzeni :. Z racji zbiórki na groby 
żołnierskie w dniu 1 listopada 1936 ukazała się w 
krakofkkim „Ilustr. Kuryerze Codziennym“ (Nr 
310 z 7 XI br.) korespondencja, które’ anonimowy 
autor oburza się na to, że za ofiarowany przez nie­
go datek przypięto mu znaczek niemiecki z napi­
sem: „Sammlung für Soldatengräber“. Oburzenie 
autora byłoby całkiem słuszne i uzasadnione, gdy­
by znaczków .polskich w ogóle nie było. Mógł 
zresztą z miejsca przeciwko temu zaremonstrować 
i domagać się znaczka polskiego ewentualnie od­
mówić datku, mógł też zaraz zwrócić się do Komi­
tetu Zbiórkowego o informacje, których by mu z 
pewnością udzielono. A powiedziano by mu tam 
tak: ...Jeśli apehńe się do czyjejś dobrej woli i czy­
jejś kieszeni, to i ze swej -trony trzeba takie oka­
zać pewną dozę dobrej woli i uszanować czyjeś 
przekonania, czy też narodowość. Jeśli ofiarodaw­
ca niemiecki prosi o znaczek niemiecki, powinno 
się mu go wręczyć... Jeśli ofiarodawca niemiecki, 
dając ofiarę na groby żołnierskie składa ją na gro­
by i... polskich żołnierzy, to na tę szlachetną ofia­
rę powinno się odpowiedzieć tą szlachetnością, któ­
ra na cmentarzu nie uprawia niemądrego szot ini- 
zmu. Cmentarz bowiem jest tym miejscem, gdzie 
nit robimy różnicy między Polakiem, Niemcem, 
Węgrem, Rosjaninem, czy też i Turkiem. Tam na 
cmentarzu leżą bowiem biedni żołnierze, którzy w 
życiu swem nawet nie przypuszczali, gdzie ich 
zwłoki złożą na wieczny spoczynek... Przyjęte jest 
bowiem między kulturalnym’ narodami, że wśród 
grobów stąpa się cicho..., na palcach. Anonimowy 
autor popada w niczem nic uzasadnione moraliza 
torstwo patr-otyczn^, w yrządzając krzywdę i tym, 
którzy podczas zhiórk pracowali i tym, którzy 
utrzymaniem cmentarza się zajmują. Cmentarz 
wojskowy pized 13 laty znajdował się w bardzo o- 
puszczonym stanie. Dzięki życzliwości i poparciu 
całego społeczeństwa cieszyńskiego, polskiego i nie­
mieckiego, dzięki życzliwości Prezy dium Miasta 
Cieszyna i wszy.tkich dotychczasowych komen­
dantów garnizonów, Dyrekcji Fabryki Cementu w 
Goleszowie, pracy naszych Podoficerów i żołnie­
rzy, udało się doprowadzić go do tego stanu, w ja­
kim obecnie się znajduje. A był czas, że trudno by­
ło groby wprost odnaleźć. Pogrzebani są tam Pola­
cy i Niemcy z tej i z tamtej strony Olzy, są także 
Rosjanie, Czesi, Węgrzy i Turcy. Polacy dają 
podczas zbiórek wiele, lecz i Niemcy swych datków 
nie odmawiają. 1 to nieraz dość pokaźnych. Pod­
pisany o rem mógłby wiele powiedzieć. Jeśli za 
szlachetne ofiary rodaków polskich daje się im 
znaczki polskie, to podobnie za szlachetne ofiary 
ofiarodawców niemieckich powinno się im wręczyć 
znaczki niemieckie. Wszak z tolerancji nasz na­
ród zawsze słynął. Ten pełen kurtuazji i taktu czyn 
napełnia autora anonimowego „świętem“ oburze­
niem i wciska do jego rąk gromy na Komitet Zbiór­
kowy za... „uległość wobec Niemców“, za... „brak 
poczucia patriotycznego u młodzieży“ z Państwo­
wej Szkoły Leśnej i Państwowej Szkoły Gospodar­
stwa Wiejskiego w Cieszynie, bo i tej ostarm ej 
szkoły przedstaw-iciele czynnie współpracowali w 
zbiórce. Niechże ædy Szan. Korespondent Anonimo 
wy raczy przyjąć do swej wiadomości: 1. Do Ko­
mitetu Zbiórkowego wchodziły przedstewiciclk. 
trzech poważnych organizacji społecznych: Pol­
skiego Białego Krzyża (p. inż. Kosińska). Sodalicji 
Pań i Panien (p. dyr. Tymowska) i Rodziny Woj­
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skowej (p. pułk. Warzybokowa). Chyba ich o 
„brak patriotyzmu“ nie posądzi. 2. Czynną pomoc 
ofiarowali ponadto słuchacze Państwowej Szkoły 
Leśnej (p. inż. Buczacki) i Państwowej Szkoły Go­
spodarstwa Wiejskiego (p. dr Dubiski). Tym też 
Szanowny Aonimowy Korespondent „braku pa­
triotyzmu“ nie zarzuci. 3. Współpracę swą ofiaro- 
wała także p. hrabina Thun-Hohenstein, która rok­
rocznie prócz innych datków funduje jeden nagro­
bek żołnierski. 4. Śląsk Cieszyński jest w tym 
szczęśliwym położeniu, że patentu na polskość od 
przygodnego anonimowego korespondenta nie po­
trzebuje, to nie jest województwo poleskie lub no­
wogródzkie, a insynuowanie tu komuś „braku pa- 
tirotyzmu“ trąci mocno wschodnim... kacap- 
stwem... 5. Znaczki polskie w ilości 7 tysięcy i nie­
mieckie w ilości 3 tysięcy dał wydrukować niżej 
podpisany, do którego z pretensjami proszę się 
zgłosić. Mieszka na Nowem Mieście Nr 17, II p. — 
Ks. Konstanty P o g 1 ó d e k, sekr. Komitetu Opie­
ki nad grobami żołnierskimi.

Dzwon Żwirki i Wigury w Cieszynie. Po tra­
gicznej katastrofie, jaka się rozegrała dnia 11 wrze­
śnia 1932 r. na polach Cierlicka, której ofiarą j adłi 
bohaterscy lotnicy kpt. Żwirko i inż. Wigura, kra­
kowski „11. Kuryer Codz.“ zainicjował myśl ufun­
dowania dzwonu im. Żwirki i Wigury, który miał 
być umieszczony w kościele cierlickim. Ponieważ 
jednak w międzyczasie zaszły znane vypadki, 
które uniemożliwiły przewiezienie dztf cpii do 
Czechosłowacji, przeto postanowiono go prowizo­
rycznie umieścić w Cieszynie w jednym z kruż­
ganków muzeum miejskiego, a później we wieży 
piastowskiej. W poniedziałek 2 bm. przywieziono 
.zwon Żwirki i Wigury z odlewni w Kałuszu do 

Cieszyna, gdzie na pl. Sobieskiego odbyła się uro­
czystość oddania go miastu do przechowania. O g. 
10 w kościele parafialnym odprawił ks. major Po- 
glódek nabożeństwo żałobne za spokój dusz ś. p. 
Żwirki i Wigury. W nabożeństwie wziął udział 
dowódca korpusu gen. Narbutt-Łuczyński z Kra­
kowa jako przedstawiciel naczelnego wodza, dalej 
reprezentanci lotnictwa wojskowego, przedstawi­
ciele miejscowego garnizonu, urzędów, władz miej­
skich szkół, oraz organizacji. W czasie mszy św. 
pieśni żałobne wykonał kościelny chór mieszany 
pod dyr. prof. Kiszy z orkiestrą wojskową. Po na­
bożeństwie uformowało się wojsko oraz młodzież 
i organizacje na pl. Sobieskiego przed dzwonem 
okrytym flagą, a umieszczonym na plafonie przy­
branym w kwiaty. Aktu oddania miastu w opiekę 
dzwonu dokonał wydawca „Kuryera“ Marian Dą­
browski, który w swym przemówił niu przedsta­
wił symboliczne znaczenie tego historycznego dzwo 
nu. Imieniem miasta przemówił burmistrz dr Mi­
chejda, zapewniając, iż stary gród piastowski, Cie­
szyn, godnie będzie strzegł tego skarbu, jakim jest 
dzwon Żwirki i Wigury. Prezes Komitetu budowy 
pomnika Żwirki i Wigury, poseł dr Wolf z Fry- 
sztatu wskazał na to, że dzwon ten. miał głosić 
tam na miejscu katastrofy chwalę polskich bohate­
rów przestworza i braterstwo ludów, ale do tej 
symfonii jeszcze nie doprowadzono, jeszcze nie wy­
biła ta godzina na zegarze dziejowym. — Zwra­
cało ogólną uwagę, że w czasie uroczystości na 
rynku był zamknięty jedynie sklep p. Konczako- 
wskiego.

Minister sprawiedliwości na Śląsku Cieszyńskim. 
W sobotę 7 bm. rano przybył do Bielska minister 
sprawiedliwości Grabowski w towarzystwie pre­
zesa Sądu Apelacyjnego Frendla, wojewody ślą­
skiego Grażyńskiego i kilku sekretarzy. Goście u- 
dali się z dworca samochodami do Porąbki celem 
zwiedzenia nowowybudowanej zapory wodnej, 
poświęcenie której nastąpi 29 bm. Z Porąbki mini­
ster wyjechał do Cieszyna, gdzie w godzinach po­
południowych przeprowadził wizytację Sądu Okrę­
gowego i Prokuratury, po czym odjechał do zamku 
w Wiśle, by wziąć udział w polowaniu reprezen­
tacyjnym.

„Ostatnia” kadencja sądu przysięgłych. Dużo 
się obecnie pisze o sądach przysięgłych, a raczej 
o zniesieniu tychże i ujednostajnieniu sądów w 
Polsce. Prawdą jest, że z braku odpowiedniego ma­
teriału na sędziów przysięgłych w b. zaborze ro­
syjskim nie można tychże wprowadzić w całej Pol­
sce, jednak sądy te mają chlubną kartę w dziejach 
sądownictwa austriackiego. Często łagodziły one 
surowość ustawy. Sędzia zawodowy musi się ści­
śle trzymać paragrafu, zaś sędziowie przysięgli 
uwzględniając psychikę ludu, mogli często łagodzić 
surowy przepis ustawy. Na Śląsku Cieszyńskim w 
ostatnich latach przedwojennych zrobiono z tych 
sądów narzędzie polityczne. Obecnie ludzie zapa­
trują się różnie na te sądy, na dowód czego przyto­
czę rozprawy z ostatniej kadencji w Cieszynie od

Wydawca: Komitet Wydawniczy

12 do 19 października br. W pierwszym dniu to­
czyła się rozprawa przeciw niejakiemu Kurowskie­
mu o podpalenie. Ten matołek otrzymał 10 miesię­
cy więzienia. Następnie sądzono Józefa Jaworskie­
go z Wisły o napad rabunkowy na Kamiennym. 
Poszlaki były, lecz z braku dowodów stuprocento­
wych oskarżonego uwolniono. Potem przez trzy 
dni przy drzwiach zamkniętych rozpatrywano 
sprawę z Dziedzic o nakłanianie małoletnich do 
nierządu i czerpanie z nierządu zysku. Niejeden z 
przysięgłych nie miał najmniejszego pojęcia, jakie 
bagno niemoralności w tym środowisku Śląska już 
korzenie zapuściło. Z braku namacalnych dowo­
dów oskarżone uniewinniono. Z kolei toczyła się 
dwudniowa sprawa przeciw Rudolfowi Kupce z 
Chybia o zamordowanie swego przyjaciela ś. p. 
Hudźca z Zaborza. Jak wiadomo, w nocy z 28 
na 29 czerwca b. r. oskarżony Kupka ze strzelbą 
na ramieniu przyjechał rowerem z Chvbia do Za­
borza, przez otwarte okno obudził śpiącego Hudź­
ca i do stojącego w oknie — według zeznania o- 
skarżonego — sama strzelba wypaliła; zaś według 
rzeczoznawców strzelba musiala być oparta o cy­
kną. Dziwne a sprzeczne były także zeznania świad 
ków, dziwne było zachowanie oskarżonego, który 
usłyszawszy strzał i upadek zabitego odjechał do 
domu, przespał się i uciekł dc Brennej, gdzie go a- 
resztowała policja, przed którą dopiero po kilku­
nastu godzinach przyznał się do nieumyślnego za­
bójstwa. Dziwne też było zachowanie się żony za­
mordowanego, śpiącej w tym samym pokoiku (nie 
wie rzekomo o niczym). Sensacyjny był werdykt 
przysięgłych: 6 głosów tak, 4 nie, a 2 kartki czy­
ste; więc z tego wynika, że oskarżony nie jest wi­
nien umyślnego zabójstwa, zaś za nieumyślne za­
bójstwo otrzymał 2 lata więzienia. W ostatnim 
dniu kadencji odbyła się rozprawa przeciwko szaj ■ 
ce przemytniczo-złodzkjsko-bandyckiej z Wisły 
(Jawornik). Napady odbyły się w Czacy, w Le- 
sznej, Goleszowie, Nicrodzimiu i Cisownicy. W 
czasie obławy w Nydku jeden z szajki został za­
strzelony przez policję czeską, drugi (nydczan) w 
Mor. Ostrawie skazany na 10 lat więzienia, dwóch 
obywateli Ustronia siedzi w Czechosłowacji, zaś 
w Cieszynie toczyła się rozprawa przeciw Cieśla­
rowi z Goleszowa i Słowiokowi z Wisły. Dziwne 
były zeznania świadków; dziewki i parobczacy 
podczas „zolyt“ dokładnie pamiętali czas wzajem­
nych odwiedzin, chociaż wszystkich dziwiło, jak 
w chlewie śpiąca dziewka mogła bez zegarka do­
kładnie po 10 miesiącach oznaczyć godzinę przy­
bycia zalotnika. Słowiok otrzymał karę 11 miesię­
cy, a Cieślar 8 tygodni. Od 15 świadków zażąda 
prawdopodobnie prokurator wyjaśnienia. Gdyby 
rozprawy były się toczyły przed sędziami zawo­
dowymi, kary byłyby dla Kupki i Słowioka zape­
wne znacznie wyższe. Kto wie, czy rzeczywiście 
nie nadszedł czas na zniesienie sądów przysięgłych? 
— Widz.

Z Goleszowa. (Samobójstwo.) Onegdaj 
pozbawił się życia przez powieszenie na strychu 
35-lctni Jan Cichy, robotnik fabryczny. Powodem 
samobójstwa był rozstrój nerwowy.

Z Istebnej. (Skutki wczesnej zimy.) 
Szybko przybyła do nas tegoroczna zima, a jeszcze 
większe kroki robi jej towarzyszka bieda. Głów­
nym pożywieniem górali są ziemniaki, jednak tego­
roczny ich urodzaj jest o połowę mniejszy niż w 
roku ubiegłym, do tego jeszcze czwarta część nie 
wykopana leży pod śniegiem. W niejednym gospo­
darstwie ledwie na nasienie nakopano, będzie trze­
ba przez całą zimę żywność kupować, a tu mąka 
codzień drożeje. Z powodu dżdżystego czasu wiele 
prac rozpoczętych musiano przerwać, nadzieje nie­
jednego, iż jeszcze coś zaoszczędzi, spełzły na ni­
czym, to też nie wiadomo, czy będzi: za co w zi­
mie kupić żywność i ciepłe ubranie. W dawniej­
szych czasach, kiedy to w jesieni z sałaszy wróciły 
kierdele owiec, góral je strzygi, wełnę przerabiał 
na mocne sukno, gunia czy nogawice wytrzymały 
parę lat, gunioka używali wszyscy synowie licznej 
rodziny. Dziś żydowska tandeta jest droga i led­
wie na jedną zimę starczy. Tak samo z powodu 
wczesnego zawarcia w stajniach bydła braknie sia­
na i słomy, chociaż urodzaj tychże był obfity. J uż 
od kilku gospodarzy słyszałem, że będzie trzeba o 
jedną krowę mniej zimować, zaś owce sprzedaje 
się na gwałt, by karmy oszczędzać. Nie będzie tak­
że czym karmić świń, więc tak słoniny, jak i pie­
niędzy u większości górali zabraknie. Oszczędności 
także lud nasz nie posiada. Wprawdzie w ostat­
nich latach ludzie dużo zarabiali, było pracy pod 
dostatkiem, nadto za granicę szedł wszelkiego ro­
dzaju towar, lecz dziś po dewaluacji korony cze­
skiej wywóz ustał zupełnie, nie ma więc komu sprzc 
dać „cielacka“ ani „prosiaciska“, jajko, czy masło

Drukarnia „Dziedzictwa“ w Cieszynie. 

odstąp za połowę wartości. Dużo mamy w górach 
w każdej wiosce związków czy towarzystw, l“cz 
ani jednego, z którego miałby góral materialną ko­
rzyść, któreby dziś pomyślało o pomocy głodnym 
i wyzyskiwanym. Pozostał jedynie las, lecz i w 
nim już także rozpanoszył się kryzys. Dziś i tam 
nie znajdą wszyscy zarobku, boć już dawno wy­
cięto wszystkie grubsze drzewa; dziś pozostała je' 
dynie papierówka, lecz i tej wkrótce zabraknie, 
gdyż drzewo nie potrafi tak szybko rosnąć,jak szyb 
ko biurokracja warszawska pieniądze zużyć po­
trafi. Być może, iż wkrótce nasze piękne góry za­
mienią się w bezleśną pustynię, albowiem pap’e{ 
bywa u nas na najrozmaitszą statystykę w takiej 
ilości zużytkowywany (w urzędach gminnych, y 
urzędach skarbowych, w szkołach, w ubezpieczal- 
niach, w nadleśnictwach itd.), że drzewa nie potra­
fią tak szybko rosnąć, jak szybko niepotrzebni P° 
urzędach urzędnicy statystyczni potrafią zużytko­
wać papier i druki. Szybkimi więc krokami przy­
szła w góry bieda, nie jedna — jak mówił sławny 
góral zakopiański Sabała — lecz ciągnie za sobą 
ich całą falangę, bo gdy góral z flinty wystrzelił» 
to zamkniętą tam nędzę na setki bied rozszarpało» 
a teraz te po górach się rozlazły. Latoś cisną się do 
chat góralskich drzwiami, oknami i szparami. 
Sęk.

Z Ogrodzonej. (Z g o n.) Dnia 30 ub. m. zmad 
w szpitalu w Cieszynie tutejszy nauczyciel ś. p. Wi- 
ktor G1 a j c a r w 42 roku życia. Zmarły pnza 
pracą zawodową był czynny w tut. Straży Pożar­
nej i kole młodych Ma :ierzy Szkolnej. Był człown“ 
kiem spokojnym, zrównoważonym, sumiennym 1 
pracowitym, to też pozostawi u nas trwałą Pa' 
mięć. Pogrzeb odbył się dnia 2 bm. na cmentarz11 
ewangelickim w Cieszynie przy licznym udziale 
krewnych, nauczycielstwa i znajomych.

Z Pruchnej. (Katastrofa samocho­
dowa.) W czwartek 5 bm. po godz. 16 na 
szosie cieszyńskiej zdarzyła się poważna kata­
strofa samochodowa. Mianowicie samochód o- 
sobowy przemysłowca Wilhelma Szafarczyka \ 
Cieszyna, prowadzony przez 41-letniego Jana 
Przywarę, jadący w stronę Cieszyna, prawdo­
podobnie z powodu zbyt szybkiej jazdy na 
miejscowej krzywiźnie uderzył całą siłą o przy­
drożne drzewo. Następstwa katastrofy były tfa” 
giczne. Prowadzący samochód kierowca Przr 
wara rozpłatał sobie o drzewo czaszkę, pono­
sząc śmierć na miejscu, jadący zaś w tym samo­
chodzie pasażer doznał — na szczęście — tylk° 
lekkich obrażeń. Wóz został zupełnie strza­
skany.

— (Polowanie reprezentacyjn6-) 
We czwartek 5 bm. odbyło się w Pruchnej P®' 
lowanie reprezentacyjne. W polowaniu uczest­
niczył P. Prezydent Mościcki oraz liczni przed 
stawiciele obcych państw. Po obiedzie udan° 
się do sąsiadującego lasu w Dębowcu, gdzie P° 
lowano aż do samego wieczora. Ubito około 2-1 
sztuk zwierzyny.

Czeladnika krawieckiej
przyjmie Antoni N i e m i e c, Ustroń----- __
ť 7 J ____________ -—- .£ fjJun*

Redaktor odpowiedzialny: Ra °

Z Czeskiego Śląska.
320 podań na 7 posad. Zarząd nowego sZP^ 

tala w Czeskim Cieszynie rozpisał konutirs 
7 posad: zarządcy, portiera i urzędnik 
Wpłynęło 320 podań. j

Z Trzyńca. (Sprzeczka o p a r a 
przyczyną śmierci.) W niedzielę 
zdarzył się przy tut. kościele ewangelic 
przykry wypadek. W czasie nabożeństwa 
szło między dwoma 76-letnimi kobietami 
nieporozumienia. Jednej z nich spadł na.Zl^ony 
parasol, którego druga, mająca bardzo osła 1 
wzrok, nie poznała i uważała za swój, za^jc- 
nia wszy, że jej parasol pozostał na ławce, 
porozumienie zaostrzyło się na placu jSsvrói 
nym, gdy prawowita właścicielka chciaia 
parasol zabrać, zaś ta, która go trzymała ^ja- 
ce, w mniemaniu, że to jej własność, nie sZ- 
ła go wydać. W czasie sprzeczki nagle s j 
ka ta, Anna Cieślarowa z Łyżbic, zas a z 
po chwili zmarła. Lekarz stwierdził snu 
powodu osłabienia serca. _______—-
•--------------------------------- ----------------piiż-

STARE OKNA I DRZWI do sprz^ 
sze wiadomości: Cieszyn, pl. Teatralny 2 ( 
budowniczego Raszki). -—""
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Część Madrytu jeszcze nie zdobyta
^WAWA bitwa na ulicach stolicy

Podane w ostatnim numerze wiadomości o 
’feciu Madrytu przez wojska narodowe spraw­
iły się tylko częściowo. Wojska gen. Franco 
'ro< żyły do miasta i zdobyły południowo-za- 

“odnie przedmieścia stolicy, lecz większa 
kęść Madrytu znajduje się nadal w posiadaniu 
“Hcji czerwonej. Śródmieście bronione jest 
:s?cze przez oddziały rządowe, które powoli 
^ępują pod náporem wojsk powstańczych.

Na ulicach Madrytu toczy się od kilku dni 
•cięta walka, gdyż powstańcy zdobywać mu- 

każdą piędź ziemi. W mieście pozostało 
'000 milicjantów, którzy wznieśli barykady 
Przewróconych samochodów, worków z pia­

niem, cementem, kamieni brukowych i drutu 
(.°lczastego. Wojska gen. Franco zajmują obec- 
! dzielnicę parkową.

, Ostatnia czynna jeszcze w Madrycie rzą- 
J*va radiostacja ogłosiła ponownie gorącą o- 

Le?Wę do milicjantów, wzywając ich do obrony 
jadrytu. Odezwa kończy się zyvrotem: „Stracić 
adryt — to przegrać wojnę!"

Jeden z głównych dowódców wojsk czer- 
Çnvch, broniących Madrytu, wygłosił prze- 

r^wíenie, które nadawała radiostacja madryc- 
\ Oświadczył on m. i., że „Madryt można 
•'szczyć, ale nie można go zdobyć, ponieważ 

’So czerwoni obrońcy będą go bronić aż do 
*tatka."

rząd czerwony tłumaczy się...
W Walencji odbyło się pierwsze posiedze- 

p® rady ministrów rządu madryckiego po wy­
jdzie ze stolicy. Po posiedzeniu ogłoszono 
^stępującą deklarację:

>,Pobyt rządu w Madrycie stwarzał niebez- 
.eczeństwo, iż wysiłki, zmierzające do z wy cię. 

‘\a Hiszpanii nad faszyzmem i oswobodzenia 
faju mogły być sparaliżowane. Rząd, mimo 

J^ygnębienia, jakie go ogarnia, przybył do 
Walencji, aby stworzyć najlepsze warunki d.o 
Ordynowania wysiłków wszystkich czynni- 

1°^, które mogą przyczynić się do obrony Ma- 
l^u. Również motywy, wypływające z poli­
li** zagranicznej, wpłynęły na decyzję przenie- 
je"'a siedziby rządu do Walencji. Nieprzyjaciel. 
'^Począł natarcie na Madryt, usiłując wziąć 
“ niewoli rząd legalny, aby w ten sposób u- 
>ić uznanie rządu powstańczego przez za- 
Oicę. Zmiana siedziby rządu madryckiego 
6 oznacza ani ucieczki, ani rezygnacji. J^st 

chęć nadania nowego bodźca w walce do 
atecznego zwycięstwa(?)."
^Raszliwe żniwo wojny domowej

rancuskie sfery urzędowe oceniają, że 
p^a domowa w Hiszpanii, która trwa już bli- 
<? 4 miesiące, pochłonęła 200.000 ofiar w hi- 
,?ach. Gospodarka i majątek państwowy Hi- 
'n’i poniosły stratę, wynoszącą 20 miliar- 

^Tesetów.
K Poszczególne pozycje w tym krwawym bi- 

'e hiszpańskim przedstawiają się następu- 
150 tysięcy ludzi zostało zamordowanych, 

aconych bez dochodzeń sądowych lub też 
przelanych po zapadnięciu „wyroku sądu 
pnnego". Spośród tych 150.000 ofiar w sa­
jí? Madrycie zabitych zostało co najmniej 

ludzi. 50.000 ludzi padło na polach walk.
ry Powyższe mają swoją ponurą wymowę.

W ciągu ubiegłych 16 tygodni zamarła 
wszelka gospodarcza, przemysłowa i finansowa 
aktywność Hiszpanii. Czynne były i są tylko 
gałęzie przemysłu, które produkują wszelkiego 
rodzaju materiał wojenny, tudzież inne dla ce­
lów armii potrzebne rzeczy. Straty w samym 
handlu zagranicznym Hiszpanii oceniane są na 
220 milionów pesetów, straty w rolnictwie hi- 
sznańskim będą również olbrzymie. Flota han­
dlowa Hiszpanii, 900 okrętów o zbiorowym to­
nażu 1 mil. 200.000 ton, stoi bezczynnie w por­
tach. Produkcja węglowa w Hiszpanii spadła z 
500.000 ton miesięcznie na kilka zaledwie ty­
sięcy ton.

WOJNA MOŻE TRWAĆ JESZCZE PÓŁ­
TORA ROKU?

Przedstawiciel narodowej Hiszpanii w Bu­
dapeszcie, Arcos, oświadczył dziennikarzom 
węgierskim co następuje,:

„Wzięcie Madrytu nie oznacza jeszcze by­
najmniej zakończenia wojny domowej w Hi­
szpanii. Gen, Franco, po całkowitym zajęciu 
stolicy, ogłosi w komun ik .cie, że iząd narodo­
wy przeniósł swą siedzibę z Burgos do Ma­
drytu. Wtedy rozpocznie się w Katalonii- dru­
gi, o wiele jeszcze krwawszy odcinek wojny 
domowej, który może trwać jeszcze półtora ro­
ku. Po zdobyciu Katalonii przeprowadzony bę­
dzie w Hiszpanii plebiscyt, który rozstrzygnie 
problem: czy Hiszpania ma być monarchią, czy 
też republiką? Aż do rozstrzygnięcia tego zaga­
dnienia przez plebiscyt Hiszpania nie bedzie 
posiadała głowy państwa, lecz tylko szefa rzą­
du gen. Franco."

P. Prezydent o pomocy zimowej
W poniedziałek 9 bm. Pan Prezydent Ř. P. 

wygłosił przez radio przemówienie o pomocy 
zimowej dla bezrobotnych, w którym powie­
dział m. i.:

„Niech każdy, kto słusznie zabiega o 
swych najbliższych, pamięta, że w jednym 
wszyscy mieszkamy domu, którym jest Polska. 
Apeluję do serc i wierzę, że znajdę w nich od- 
dźwi< k. W ierzę, że każdy — kto może — 
zasili Ogólnopolski Obywatelski Komitet Zi­
mo w, j Pomocy Bezrobotnym, powołany do 
przyjścia z pomocą tym, którzy nie mają wła­
snych środków do przetrwania zimy."

Mowa ministra sprawiedliwości
Na otwarciu III Zjazdu Prawników Pol­

skich w Katowicach dnia 5 bm. dłuższe progra­
mowe przemówienie wygłosił minister sprawie­
dliwości Witold Grabowski.

Jak wynika z wywodów min. Grabowskie­
go, słuchanych z wielką uwagą i nawet napię­
ciem, minister nie jest z obecnego stanu wy­
miaru sprawiedliwości w Polsce zupełnie zado­
wolony. Stwierdził z naciskiem, za co został 
wynagrodzony hucznymi oklaskami, że nieza­
wisłości sędziowskiej bedzie bronił, bo bez nie­
zawisłości nie ma sądów. W niektórych in­
nych dziedzinach winny natomiast, jego zda­
niem. nastąpić pewne zmiany. Wymiar spra­
wiedliwości musi być usprawniony. Procesy 

karne ciągną się u nas całymi latami. To musi 
ulec poprawie. Przestępcy nie są należycie ka­
rani. Sądy stosują zawsze najniższy wymiar 
kary. Poza tym wyroki skazujące rzadko kiedy 
są w pełni wykonywane. Skazany otrzymuje 
urlopy z więzienia, jest przedterminowo zwal­
niany. Ułaskawienia i amnestie są zbyt szero­
ko stosowane. To powoduje bezkarność i wy­
maga wskutek tego również zmiany.

Najsilniejsze wrażenie wywarły na słucha­
czach ostatnie zdania min. Grabowskiego, w 
których w kilku punktach ujął swe zamierzenia 
na przyszłość. Punkty te są następujące: 1) 
troska o usprawnienie wymiaru sprawiedliwo­
ści, 2) obrona niezawisłości sędziów, 3) piecza 
nad młodzieżą prawniczą, 4) walka z akcją 
wywrotową, 5) walka z korupcją, kradzieżą 
grosza publicznego, łapownictwem i sabota- 

< żem. Ten ostatni punkt był wypowiedziany 
specjalnie mocno. Minister zapowiedział walkę 
z nadużyciami „na śmierć i życie", wolno, skan­
dując prawie, wyliczał przestępstwa, które na­
sze życie publiczne najbardziej zabagniają. G- 
klaski zebranych rozlegały się po każdym wy­
razie. Walka z nadużyciami — oto zamierzenie 
obecnego ministra, które niewątpliwie wśród 
jego zamiarów wybija się na plan pierwszy.

I

Min. Beck w Londynie
W niedzielę 8 bm. przybył do stolicy An­

glii nasz minister spraw zagranicznych Beck w 
towarzystwie małżonki. Program pobytu min. 
Becka w Anglii obejmuje m. in. rozmowy z 
ministrem Edenem, wizytę u premiera Baldwi- 
na i audiencję u króla Edwarda. Min. Beck jest 
pierwszym polskim ministrem, który udał się z 
wizytą oficjalną do Anglii, to też podróży tej 
przypisują doniosłe znaczenie polityczne.

Ku czemu idzie Francja?
We Francji 300 pism narodowych ogłosiło 

odezwę, w której m. in. czytamy:
„Rząd Frontu Ludowego jest w rzeczywi­

stości rządem socjalistycznym w niewoli u ko­
munistów. Rząd ten daje francuskiej partii ko­
munistycznej pełną swobodę działania i organi­
zowania. Jak fakty dowodzą, władza rządowa 
rzeczywiście wpadła w ręce tajnych sił, które 
przygotowują sowietyzację Francji. Strajki są 
dowodem na to, że rząd Bluma stracił całko­
wicie władzę nad masami. Duch rewolucji prze­
jawia się we fabrykach, warsztatach i biurach. 
Rząd Frontu Ludowego jest rządem bez jakie­
gokolwiek autorytetu, bez odwagi i jak piłka 
daje się powodować wypadkom.

Francuzi! — mówi w końcu odezwa — nie 
nastąpi żadna poprawa, dopóki u steru pozosta- 
ją ludzie, którzy jawnie, albo potajemnie dążą 
do zbolsze wizo wania Francji. Eksperyment 
Bluma musi się pewnego dnia skończyć tra­
gicznie. Francuzi bez różnicy przekonań, łącz­
cie się dla ochrony cywilizacji francuskiej i 
stańcie w szeregach ludzi i grup, które poprzy­
sięgły najbardziej niebezpiecznemu wrogowi 
cywilizacji, t. j. komunizmowi, walkę nawet na 
noże!"

EJ Czytelniku! Czy wpłaciłeś prenumerałę?
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Wręczenie buławy marszałkowi Smigłemu-Rydzowi
Wtorkowa uroczystość wojskowa w stoli­

cy była jedną z najpiękniejszych w roku bieżą­
cym. Z okien domów i gmachów urzędowych 
powiewały flagi o barwach narodowych, a w 
oknach wystawowych widniały portrety gene­
ralnego inspektora sił zbrojnych, gen. Śmigłe­
go-Rydza.

O godz. 1 u rano, w kaplicy na Zamku kró­
lewskim, odbyło się uroczyste poświęcenie bu­
ławy marszałkowskiej dla naczelnego wodza 
Śmigłego-Rydza. Uroczystość rozpoczęła msza 
św., odprawiona przez kapelana przybocznego 
P. Prezydenta ks. dziekana Humpolę. Po nabo­
żeństwie ks. biskup połowy Gawlina poświę­
cił buławę marszałkowską. Po tej uroczystości 
obecni dostojnicy odmówili modlitwę za spokój 
duszy Marszałka Piłsudskiego, a następnie za 
pomyślność marszałka Śmigłego-Rydza.

W południe tysiączne tłumy zaległy ulice, 
stanowiące trasę przejazdu nowego marszał­
ka z jego kwatery przy ul. Klonowej na Zamek. 
Na placu przed Zamkiem zebrały się poczty 
sztandarowe wszystkich pułków z całej Polski.

Uroczystość wręczenia buławy odbyła się 
na dziedzińcu zamkowym. Na środku dziedziń­
ca ustawiono na wielkim kobiercu postument, 
a na nim brązowe popiersie Marszałka Piłsud­
skiego. Naprzeciw popiersia pierwszego Mar­
szałka, na specjalnie przygotowanych fotelach, 
zasiedli księża kardynałowie Hlond i Kakowski, 
premier, marszałkowie obu izb, członkowie 
Rządu, przedstawiciele wyznań niekatolickich, 
inspektorowie armii i attaches wojskowi. Krót­
ko przed godz. 15 nadjechał w otwartym sa­
mochodzie wódz naczelny Śmigły-Rydz, salutu­
jąc wiwatujące tłumy. Przejazdowi wodza to­
warzyszył szwadron honorowy 1 pułku szwo­
leżerów, poprzedzony fanfarzystami na bia­
łych koniach. Jednocześnie nad dzielnicą bel- 
wederską krążyła eskadra samolotów woj­
skowych.

O godz. 3 na dziedziniec wychodzi P. Pre­
zydent Rzplitej; za nim kroczy gen. Śmigły- 
Rydz. Orkiestra gra hymn narodowy. Zebrani 
powstają z miejsc. Pochyliły się sztandary. Pan 
Prezydent zatrzymuje się na kobiercu rozesła­
nym pośrodku dziedzińca, w pobliżu popiersia 
Marszałka Piłsudskiego. Na kilka kroków przed 
P. Prezydentem staje gen. Śmigły-Rydz. P. 
Prezydent, zwracając się do gen. Śmigłego, wy­
głosił następujące przemówienie:

„Naczelny Wodzu Sił Zbrojnych! Dzisiej­
szy dzień jest dla mnie dniem wielce rado-

snym, a jestem pewny, że będzie on radosny w 
całej Polsce, zaznaczając się w historii naszego 
odrodzonegoPaństwa jako moment wysokiej do­
niosłości. W dniu tym wręczam Ci, Naczelny 
Wodzu, buławę marszałkowską, jako symbol 
Twej doniosłej roli w Państwie. Buława het­
mańska, którą za chwilę Ci podam, nie jest 
jedynie oznaką najwyższego stopnia wojsko­
wego. Współczesna rzeczywistość wymaga 
zrozumienia tego uroczystego aktu w znaczeniu 
szczególnie szerokim. Masz razem z Prezyden­
tem Rzeczypospolitej, szanując Jego obowiązki 
konstytucyjne, prowadzić Polskę ku najwyższej 
świetności. Tytuł do tej roli sam sobie wyrąba­
łeś poprzez długoletni trud. Tym trudem, współ­
pracując bezpośrednio z wielkim naszym Mar­
szałkiem, przyczyniałeś się zawsze szczęśliwie 
do stworzenia i ugruntowania naszej niepod­
ległości. Niech więc dzisiejsza uroczystość, 
związana z Twoją osobą i odczuta radośnie w 
całej Rzeczypospolitej, jeszcze więcej wzmocni 
Twego ducha w pracy dla drogiej nam oj­
czyzny."

Po przemówieniu P. Prezydent wręcza bu­
ławę marszałkowską gen. Śmigłemu-Rydzowi. 
W tym momencie bateria artylerii ustawiona w 
pobliżu Zamku oddaje 20 strzałów honoro­
wych. Zgromadzone na placu wojsko prezentu­
je broń. Pochylają się drzewce sztandarów.

Z kolei przemawia marszałek Śmigły-Rydz: 
„Panie Prezydencie! Nie byłbym żołnierzem, 

gdybym nie był głęboko poruszony w chwili, 
kiedy Najwyższy Zwierzchnik Sił Zbrojnych, 
Głowa Państwa ze słowami życzliwej zachęty 
i przyjaznego uznania wręcza mi buławę. 
Chwila ta dokonuje się wśród tych starych mu­
rów królewskich, które w przeszłości były sie­
dzibą królewskiego majestatu Polski, wśród 
tych murów, które nasiąkły odgłosami kroków 
dawnych hetmanów polskich, idących tu z bu­
ławą w ręku. Ta chwila dokonuje się w obec­
ności naszych dumnych zwycięskich sztanda­
rów wojskowych, w obecności moich kolegów- 
towarzyszy wojny, którzy razem ze mną da­
wali swój najwyższy wysiłek, aby spełnić roz­
kaz naszego Wielkiego Nauczyciela wojny, 
Twórcy Polski Dzisiejszej, Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. Nie byłbym żołnierzem, gdybym 
nie był w tej chwili głęboko przejęty. Panie 

I Prezydencie! Składam moje głębokie żołnier­
skie podziękowanie, pochodzące z głębi ser­
ca, za zaszczycenie mnie tą najwyższą god­
nością wojskową. Dziękując obecnym tu do­

stojnikom kościelnym i świeckim, Rządowi, 
przedstawicielom Izb, przedstawicielom społe­
czeństwa, zawodów i stanów, pozwolę sobie 
zrobić jedno wyznanie. Gdy patrzę w tej 
chwi i na księgę rozrachunku mego życia, to 
dzień dzisiejszy nie jest zapisany po tej stronie, 
która zawiera dorobek mego życia, ale widzę 
go po stronie, która zawiera dług "mego życia- 
Dług, który mam dopiero do spłacenia. Spada 
na mnie trudne zadanie: przekazania niepom- 
niejszonej tej buławy i tej godności, kt ira zo­
stała otoczona najwyższym blaskiem chwały 1 
niezmierzoną głęboką zasługą Pierwszego Ma>"' 
szałka Polski, przekazania jej następnym pok°', 
leniom, trudzącym się w służbie Ojczyzny. Je' 
żeli trudno jest przewidywać rezultaty swej 
pracy wtedy, kiedy ona łączy się z losem Ça' 
rodu, znajdującym się w ręku Opatrzności, Ie' 
żeli zuchwalstwem jest dawać w tych okolicz' 
nościach jakiekolwiek zapewnienia, to sądzę< 
że wolno jest człowiekowi zawsze dać jedno 
zapewnienie: zapewnienie czystości intencji 1 
zamierzeń i rzetelności wysiłków."

Po skończonym przemówieniu, P. Prczy* 
dent ujmuje oburącz marszałka Śmigłego-Rym3 
i serdecznie go całuje.

Następnie podchodzi do marszałka prymjs 
Polski ks. kardynał Hlond i pierwszy składa 
gratulacje, wygłaszając następujące przemo- 
wienie:

„Opatrzność Boża wyposażyła ongiś 
skę na drogę dziejów w krzyż i miecz. KrzYz ! 
miecz wiodły Polskę przez stulecia zmagań ! 
chwały. Krzyżem i mieczem wypowiadał naro° 
w niewoli swe prawa do bytu. Krzyżem prZC" 
żegnała zmartwychwstała Polska swe nowe P°,' 
słannictwo, mieczem podpisała swą wolnosC; 
Dalej idą przed Polską: krzyż — jako str°z 
ducha i dobra, miecz — jako gwarant nieza 
wodnv polskiego honoru i granic RzeczyposP0 
litej. Jako sługa krzyża w odbudowanej OjcZ/ 
źnie gratuluję marszałkowskiej buławy Tob*®' 
Wodzu, i tym zwycięskim sztandarom, k 
się krzyżem znaczą i krwią bohaterską. NiaC 
ta buława, jako władczy znak rycerskiego “ 
cha narodu, przestroga będzie wzsystlkim, z 
od jej gromów legnie złamany każdy najeźdź0 
na polską granicę."

Z kolei składa gratulacje premier 
Składkowski: „W imieniu Rządu Polskiego ZV 
czę Ci posłusznie, ażebyś był zawsze jak “ 
tychczas dla nas symbolem potęgi i chwaty-

Następnie w imieniu Senatu złożył źycze 
nia marszałek Prystor, w imieniu Sejmu f 
marszałek Car, w imieniu wojska — mims 
gen. Kasprzycki oraz w imieniu GeneralnC®

Jura I Jónek
Jura: Podziwej sie hynej na tego suronia, 

jak ty boroki konie wali i piere, nejprzód bił 
biczem po nogach, po głowie, między uszy, te­
raz młóci biczyskem, chudzioki brałny, taki 
wylękane, ani nie są porządnie opucowane, do- 
wno nie widziały zgrzebelca, nogi poszkapio- 
ne i poobdzierane, wszycki ziobra im znać, bo 
ich jak sie patrzy nie odfutruje, ni, tak z li- 
chwięciem nagrować tu na oczach, na hólicy w 
mieście, co sie tu jeszcze przeca taki bicwoń 
pachołczysko musi obować polycaja, że go za­
pisze, abo inszych ludzi, że go udają; jak on 
bedzie nagrowoł z koniami w masztalï lebo na 
polu, jak go żoden nie widzi? Nie chcioł bych 
na mu weru być fuksem pod takim barabą bez 
serca.

Jónek: Prowde prawisz, boroki konie, 
jak sie dostaną do gorści takigo kata, abo że już 
tak ordynarnie powiem, djobła. Dyby tak taki­
go zbuja przypion na stolice a zaczon mu tak 
biczyskem mierzyć nie jyny tam, kany sie 
grzbiet kończy, ale wszędzi, po palicy, po fyr- 
nioku, po giczalach, po ręczyskach, ale tak 
fest, od kubika, ażby zostały mręgi i ażby 
spuch i zczernioł, toby możne poczuł i uwie­
rzył jak to boli, bo i lichwie mo czuci i prze- 
stołby prać głowa nie głowa.

Jura: Dobrego pachołka ku koniom sto 
bied dostać. Takich bicwoni jest kupe, coroz 
więcej, bo ponikierzy holcy często gęsto gor 
co w ty fusbale pierą i pięściami sie boksują, 
abo przy muzykach i na czakaczkach sie biją 
i gwoli tego są nadobrze zdziwoczani. Snoci 
jakisi suroń bezmali w kowoli, nie wiem już a- 
kurat, gdo mi o nim wykłodoł, mo taką fante 

djobelską, że każdy rok musi aspoń jednego ko­
nia skantrzyć.

Jónek: Jak prawię, jak to howado ho- 
wadzki z pachołka piere lichwie, takimu na- 
rznyć, ale tak aby poczuł, a nie dać mu przez 
kiery czas ćkać ani pić, z dzień ze dwa — 
pram tak, jak on z bydlęciem nagrowo, zosta­
wić go ze dwie godziny w zimie na mrozie 
przed putyką — toby możne zmienił swoi po­
stępowań!.

Jura: Jak już tak o tych lichwięciach wy- 
kłodomy, muszę ci opowiedzieć, co sie mi przy­
darzyło tentam tydzień. Byłech w Pońcowie 
obezdrzyć krowę, bo moja cypresa już je staro, 
nie chce zostać cielno, bedzie ją trzeja pom- 
knyć masorzowi, ja tuż ech sie potem puścił 
miedzą przez Misztwo kole Krzystkowej zo- 
grody prosto w dół aże bliziutko sztacyjonu...

Jónek: Kupiłeś te krowę? Moćeś doł za 
nie? Bo teraz są krowy w piniądzach.

Jura: Jeszczech nie kupił, mo mi ją ten 
isty posłać na prube, ale ją chwolił, kiela to mo 
mleka na jedno podojeni, a jego gaździno prawi: 
to nie je mleko, ale ryzo śmietonka, taki je 
gęste i tłóste..., no ale nie rządźmy o krowie, 
co jeszcze je w cudzym chlewie... ja jakech był 
blisko sztacyjonu, wysmyczył sie pies z budy,ale 
ci prawiem synku, ech sie zlęk, nie jego szcze- 
kanio, ale jego wyględu, takigo charczka, boro- 
ka chudego — była to ona, bo miała dwoje mło­
dych — ech jeszcze jak żyw nie widzioł, tako 
mizerno suczyna, ledwo świeciła na ślepie i 
tak żałośnie zawyła, żeby sie twardy kamień 
wzruszył.

Jónek: Panie sie smiłuj, cóż to za ludzie 
bez serca, że nie dają psu a ku temu suce z 
psiętami zatela — uczciwszy cie — żranio? 
dyć je stare przysłowi, że ani pies zadarmo nie 

szczęko, bo za te kapkę skłóconych sakomp 
kom sciypek wachuje w zimie i lecie dnie111 
nocą obenścio... je

Jura: Jo mom synku twardom noture, a^ 
powiem ci prowde, że sie mi na bek zbier®, ' 
jakech to widzioł. Chciołech sie gardelme 
wiedzieć co za kafabel tak lichwie tryźni. * 
samućki sztrece ech potkoł taką starucną 
buline, prawiem se, możne mi powie. j °aha 
na nią: starko! ale se mie nie wszymłat 
myślę se, bedzie głuchawo — wołom po d o|O 
ale głośno starko! nie wiecie gdo je gazdą 
w tej chałupie? . -akf

Jónek: To ci isto powiedziała co > • 
bo baby, gor obstareżne, wszycko wiedzą-

Jura: Prawi mi: gazda z tej chałupy' 
on, wiecie, 'kiesi kludził fijakierke, Po^łoPai 
pochyuył i poszeł ku zieleźnicy, kęs , g|d 
telki jak nieboszczyk pon rechtór Szotko_
— dej im Panie Boże światłość wieczną 
czerwiony jak stary Kajzar, hruby jak nasz to 
boszczyk stary fojt, ja a jak zacznie kią 
sie tak aże iskry sypiom... . , to

Jónek: Aha... już miarkuję, kiďY^tak 
móg być. Ja to je suroń, nie dziwota, , 
psa tryźni. Zeszłoby sie go też na pore , ^ygt, 
wiązać na łańcuchu, osadzić go na taki P®1 ^0- 
toby zblod, schud i oduczyłby sie tego ^gj- 
wanio; a suce dać kapkę wolności 1 SPUS. . su- 
szygo chowanio, toby za 2 tydnie była 1 
pików byczek z pod wielkigo pocienio- icpszY

Jura: Ale naozaist, przydołby slp 
nadzór nad takimi co tryźnią howada. ^nią

Jónek: A cóż sie patrzy takim, co sg 
ludzi? Otoch wloz do jednego sklepu ^ęw0’ 
taką daremnine, ten kupiec . sie m 
rzecy: widzicie jochanku, to już nima sie 
Joch roztomańte czasy przetrwo , a
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tfti jeszcze nigdy nie styskało jak teraz. Pon 
minister w sejmie prawił, że urzędnicy nie śmią 
nom obywatelom robić nejmienszej ostudy, ale 
Wszemoźnie pumogać i radzić, uprzymnie s na-
*ni pomówić w kancnaryjach... Ja minister 
i’Woi a ci na dole swoi. Wiecie z temi do wkami 
to je hruza, to przekroczo wszycko pojęci...

Jura: My już też to na włośnej skórze i 
Lapsie doznali. W sztajramtach dzisiajszygo 
Pnią żodnemu nie wierzą, tal jak dyby wszycy 
-nkr.mpikom dogromady byli cygoni, oszuściki, 
Szwindlery.

J ó n e k: Dyć tak. Prawi ten kupiec: ze- 
żnołech po sprawiedliwości wszycki przyjmy i 
cnły obrót jak Bóg nade mną, dyć mom su- 
ńeni, ja, przypolili mi mie nic tobie nic p )re 

tysięcy, pokozołech im wszyciuśki książki, bo 
to kludzę w porządku i akuratnie, to nic, mu- 
■‘i’Jech zapłacić kiela sie im uzdało, bo mi grö­

l' sekutnikem, napisołech rekursz, ale ciesz 
Sle piesku, pszyniczka kwit-ue...

Jura: To nejbardży boli, że nie wierzą 
2°dnemu. ani książkom jeny Jak nakazują po 
^oimu, bo muszą snoci tela a tela z becyrku 
'dstawić.

i J ó n e k: Ja trze ja z dowkowemi grejcarami 
I’* szporować kauy sie do; czy trze ja tych roz- 
piańtych iszpekcyj, co telowne piniądze ko- 

S?tują a nie wie la ś nich pożytku? Dyć w 
^ajramcie w Radomiu była każdy rok iszpek- 

a krzysztoforski i ci drudzy jego obzajtni- 
brali tysiące a tysiące. To sie musi zmienić.
Jura: Ten kupiec też prawił — jak by 

t “k miało dali iść, to niedowierzam i to pod- 
s Ÿ^szani, to bedemy chiadać inszej cesty i in- 
?Ygo porządku. Nie wiem gdo mo recht, mi- 
lstrzy czy ci mali... Z Bogem!
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Inspektoratu Sił Zbrojnych — inspektor armii 
fien. Berbecki.

Z kolei marszałek Śmigły-Rydz przeszedł 
przed frontem pocztów sztandarowych. Witają 
fio pochylone drzewce sztandarów i głośne o- 
krzyki: „Niech żyjel", które wypełniają dziedzi­
niec. Marszałek salutuje buławą, wzniesioną do 
daszka czapki. Następnie marszałek odebrał 
rap< rt od zgromadzonych na placu Zamkowym 
ddziułów wojskowych, po czym w asyście ho- 

powrócił do Generalnego 
zgromadzona na ulic1}

P^thczność na cześć marszałka wznosiła nie­
milknące okrzyki: „Marszalek Śmigły-Rydz 
niech żyje!"

Eyciorys nowego marszałka
Trzeci z rzędu (po Józefie Piłsudskim i 

Ferdynandzie Fochu) marszałek Polski, Edward 
niigły-Ryaz, urodził się dnia 11 marca 1886 r. 

'v rzeżanach (woj. stanisławowskie), liczy 
wiec obecnie 50 lat. Ukończył gimnazjum w 
yym mieście rodzinnym, następnie poświęcił 

się studiom malarskim i ukończył Akademię 
Sztuk Pięknych w Krakowie, a potem wydział 
filologiczny na Uniwersytecie Jagiellońskim.

Już przed wojną Śmigły poświęcił się pracy 
Wojskowo-niepodległościowej, ukoi iczywszy 
■d-ołę oficerską Związku Strzeleckiego, w 

bti.rym pełnił następnie odpowi eflzialne funk­
cje. W sierpniu 1914 r. major Śm.gły-Rydz 
Wyrusza na czele batalionu Pierwszej Brygady 
Legionów. W kampanii wojennej odgrywa jako 
dowódca 1 pułku piechoty wybitną rolę, staje 
się jednym z najbliższych żołnierzy komendan­
ta -Józefa Piłsudskiego. W roku 1915 mianowa­
ny został po< pułkownikiem, a w roku 1916 
Pułki wnikiem. Przez okres półtora miesiąca 
dowodzi I Brygadą. Kiedy w 1917 r. Piłsudski 
2ostaje wywieziony z Polski do Magdeburga a 
Legiony po kryzysie przysięgowym rozbrojone

- płk. Smigły-Rydz staje na czele Polskiej 
Organizacji Wojskowej i jako jej komendant 
Przygotowuje kraj do złamania okupacji.

W listopadzie 1918 r. w wolnej i niepodle­
głej już Polsce, wódz naczelny powierzył gene­
rałowi brygady Śmigłemu-Rydzowi najpoważ­
niejsze zadania. W kwietniu 1919 r. jako do­
wódca I Dywizji Legionów przeprowadza Śmi- 
Sły zwycięską, brawurową kampanię oswobo­
dzenia Wilna. W styczniu 1920 r. jako dowódca 
grupy uperacypiej polsko-łotewskiej odnosi no- 

re zwycięstwo i oswobadza Łotwę. W maju 
tegoż roku w wyprawie na Kijów już jako ge­
nerał dywizji (licząc dopiero lat 34) jest naj­
pierw dowodcą grupy operacyjnej, która zdo­

nortiwej szwoleżerów 
Inspektoratu. Licznie

była to miasto, z kolei dowódcą trzeciej armii, 
wreszcie dowódcą frontu południowego. W 
sierpniu 1920 r., podczas historycznej bitwy 
pod Warszawą, otrzymuje jedno z najważniej­
szych zadań do wykonania w planie kontrofen­
sywy, opracowanym przez naczelnego wodza. 
Prowadzi grupę uderzeniową z nad Wieprza na 
Białystok. Po zatrzymaniu się armii czerwonej 
na linii Grodna zostaje dowódcą drugiej armii, 
przeprowadza zwycięskie uderzenie na Grodno 
Lidę i doprowadza okry Le chwałą wojska pol- 
•skie na wschód od Niemna do dzisiejszych gra­
nic Rzeczypospo’itej. Po zwycięstwie i zawar­

ciu pokoju ryskiego Marszałek Piłsudski wy­
znacza gen. Śmigłemu miejsce w swym pobliżu, 
a w r. 1926 mianuje go inspektorem armii.

W dniu 12 maja 1935, po śmierci Marszał­
ka Piłsudskiego, gen. Śmigły-Rydz został mia­
nowany przez Prezydenta RzpHtej generalnym 
inspektorem sił zbrojnych.

Marszałek Śmigły-Rydz odznaczony jest 
krzyżem Virtuti Militari II i V klasy, Krzyżem 
Niepodległości z mieczami, wielką wstęgą or­
deru Polonia Restituta, czterokrotnym Krzy­
żem Walecznych i szeregiem wysokich orderów 
zagranicznych.

Droga Młodzieży!
Stcimy w przededniu Waszego święta or­

ganizacyjnego — jak co roku, mamy spojrzeć w 
świetlaną postać naszego świętego Polaka-mło- 
dzieńca św. Stanisława Kostki, ażeby nabrać 
otuchy i sił do dalszej pracy. Naszym hasłem: 
Bog i Ojczyzna, nasze zawołanie „Gotów" — 
bo nam zawsze leżało i leżeć będzie na sercu 
to przeświadczenie, że w naszej kochanej Pol­
sce musi panować Chrystus Król jako ten, co 
jedyni s potrafi przez swoją naukę i zasady nas 
zjadaczy chlebe w aniołów przemienić — jak 
to pięknie określił poeta. Na naszym sztanda­
rze mamy wypisane słowo. Ojczyzna, bo i my 
pragniemy jedynie tego, ażeby ta wyśniona i 
okupiona krwią serdeczną „nieznanych żołnie­
rzy" Polska była n? prawdę prawdziwą Macie­
rzą dla wszystkich sivých dzieci.

W tych dniach z okazji wręczenia buławv 
gen. Śmigłemu-Rydzowi, marszałkowi Polski, 
padły z ust wielkiego Polaka J. E. Ks. Kardy- 
nała Augusta Hlonda słowa:

„Opatrzność Boża wyposażyła ongiś Pol­
skę na drogę dziejów w krzyż i miecz. Krzyż i 
miecz wiodły Polskę przez stulecia zmagań i 
chwały. Krzyżem i mieczem wypowiadała Pol­
ska w niewoli męczeńskiej swe prawa do bytu. 
Krzyżem przeżegnała zmartwychwstała Polska 
swe nowe posłannictwo, mieczem podpisała 
swą wolność. Dalej idą przed Polską krzyż ja­
ko stróż ducha i d^bra, miecz jako gwarant nie­
zawodny polskiego honoru i granic Rzeczy 
pospolitej."

Kochana młodzieży! Wielkie to i prawdzi­
we słowa, godne żeby je złotymi literami u- 
wieczniono. Dla nas nie są one nowe, bo my je 
mamy już dawno głęboko w naszych sercach 
zapisane. Pozostaje nam jedynie jedno: w imię 
i w myśl tych słów żyć i działać. Pewnie, że 
napotykaliśmy i jeśli P. Bóg dopuści napoty­
kać jeszcze będziemy na takich, którzy zrozu­
mieć nas nie chcą i przeszkody nam stawiają, 
a może niekiedy i w pogardzie nas mają. Ala 
to nic nie szkodzi. Nasz św. Patron, św. Stani­
sław Kostka, również chciał tego co dobre a 
przecież dość nacierpieć się musiał i to od 
swoich najbliższych. A jednak w końcu św. 
Młodzieniaszek swoje zamiary przeprowadził,

4000 odznaczeń
Z okazji rocznicy niepodległości zostało w 

Polsce przeszło 400 Oosób odznaczonych orde­
rem Odrodzenia Polski, względnie krzyżem za­
sługi.

Wielką wstęgę orderu Polonia Restituta (I 
klasa) otrzymali: b. premier dr Kazimierz Bar­
tel i pie.wszy prezes Najw. Trybunału Admin. 
dr Bronisław Hełczyński. Krzyżem komandor­
skim z gwiazdą (klasa II o.deru) odznaczeni 
zostali m. in.: wojewoda śląski dr Grażyński, 
b. wiceminister Koc, inspektorowie armii gen. 
Berbecki, gen. Dąb-Biernacki i gen. Norwid- 
Neugebauer, artysta malarz Wojciech Kossak. 
Krzyż komandorski (III klasa) otrzymali m. in. 
ks. biskup łódzki Jasiński, ks. biskup tarnowski 
Lisowski i kapelan Prezydenta R P. ks. dzie­
kan Humpola. Krzyż komandorski, krzyż ka­
walerski (IV klasa) i krzyż oficerski orderu 
Polania Restituta otrzymało ogółem blisko 300 
osób. Między innymi po raz pierwszy odzna­
czane zostały przez P. Prezydenta krzyżem ka­
walerskim orderu Odrodzenia Polski dwie wyż­
sze uczelnie, mianowicie: Uniwersytet Jagiel­
loński w Krakowie i Politechnika lwowska.

Złoty Krzyż Zasługi otrzymało około 650 
osób, Srebrny Krzyż Zasługi około 1700 osób, 
a Brązowy Krzyż Zasługi z górą 2000 osób. 

on pogardzany zwyciężył, a jego przeciwnicy 
uchylili później przed nim czoła. Z nami tak 
samo będzie, nie cofniemy się z raz obranej 
drogi, nie ugniemy się i idea Królestwa Chry­
stusowego w końcu zwycięży w Polsce, tym 
więcej, że w pracy naszej przewodzi nam św. 
Stanisław i wspomagać nas będzie Królowa 
Korony Polskiej — Niepokalana! — Gotów!

Ks. Jerzy Marekwica, 
asystent okręgowy KSMm

Do Młodych
Młodzieży Polska, w Tobie potomnych leży nadzieja, 
Naprzód trzeba iść, choć w górze huczy zawieja. 
Po wiedzę sięgać nową chociaż znojnym trudem, 
By pochodnię oświaty nieść przed naszym ludem. 
A więc dalej do pracy, nie żałuj zachodu, 
Przecież to my jesteśmy „Przyszłością narodu” — 
I wiesz, że w polskim ludzie ukiyta spoczywa 
Pod czarną zasłoną mroku potęga prawdziwa. 
Trzeba nam mrok rozprószyć, a na polskie pola 
Wśród zórz kiedyś potomnym lepsza spłynie dola.

ANTONI KOŁODZIEJ

Z Cieszyna i okolicy
Konferencja dekanalna księży dekanatu 

cieszyńskiego odbędzie się w środę 18 bm. 
o godz. 2 po południu.

Święto Młodzieży w Cieszynie. Oddział 
Katol. Stów. Młodzieży męskiej w Cieszynie u- 
rządza w niedzielę 15 bm. w sali Domu Naro­
dowego akademię ku czci św. Stanisława Kost­
ki. W programie: występ orkiestry braci Niem­
ców, przemówienie oraz odegranie sztuki w 5 
aktach p. t. „Posądzony" Z. Topora. Począ­
tek o godz. 5 po poł. Ceny miejsc od 80 gr do 
25 gr. Przedstawienie dla dzieci odbędzie się 
o godz. 2. O liczny udział prosi Kierownictwo.

Miesięczne zebranie członków Oddziału 
Katol. Stów. Mężów odbędzie się w niedzielę 
15 bm. o godz. 3.30 po poł w sali Dziedzictwa.

Koncert muzykalno-wokalny. Katolicki 
Chór Kościelny w Cieszynie urządza w niedzie­
lę 22 bm. w teatrze III koncert muzykalno- 
wokalny. Program koncertu obejmuje w części 
pierwszej 5 utworów treści religijnej (2 pieśni 
na chór męski, 2 na chór mieszany z akompa­
niamentem orkiestry oraz duet), w części dru­
giej 7 utworów treści świeckiej (5 pieśni na chór 
mieszany z akomp. orkiestry, solo sopranowe î 
chór żeński). Dyrygent p. prof. Kiszą. Początek 
o godz. 17. Bilety w cenie od 1.50 zł do 25 gr 
wcześniej do nabycia w składzie sukn._ 
Skudrzyka, pl Sobieskiego 2. Wszystkich miło­
śników i sympatyków śpiewu i muzyki naj­
uprzejmiej zaprasza Zarząd.

Polskie Radio Katowice nada w niedzielę 
15 bm. o godz. 9 transmi >ję nabożeństwa z Ło­
dzi, kazanie wygłosi ks. prof. Weryński, o g. 
14 „Rykowisko jeleni", transmisja z lasów po­
morskich, o g, 21 „Na wesołej lwowskiej falij 
w poniedziałek o g. 12.03 „Paderewski gra^, 
płyty z Warszawy, o g. 20.10 „Juliusz Cezar , 
opera w 3 aktach J. F. Haendla z Poznania; w 
środę o g. 16.30 koncert popularny orkiestry 
repr. P. K. W., o g. 19.20 wiązankę pieśni ludo­
wych śląskich odśpiewa mieszany chór kolejo­
wy; w czwartek o g. 16.35 koncert orkiestry 
mandolinistów. __ ...

Akcja pomocy zimowej w powiecie cie­
szyńskim. Posiedzenie Powiatowego Komitetu 
Zimowej Pomocy Bezrobotnym odbyło się pod 
przewodnictwem wiceburmistrza Haliara. Pro-
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Radio-Mechanik A. SCHMIDT
Cieszyn, Legionów 44.

Przyjmuje obligacje pożyczek państwo' -Ie

TANI Z.KUP sezonowy u firmy 
TROMBIK, Cieszyn, Stary Targ 5 (obok ^‘hany 
Piękne kartony i zefiry, na cychy i wsyp;- f , $zUle 
i cajgi, piękne koszule męskie (na " îscla), . 
do piacy, kalesony, ubrania ślusarskie i PiasZ^ ’ wej 
dnie cajgowe, damskie fartuszl i. wszystko 1 g^a}e 
roboty. Popierajcie sklep chrześcijański 
ceny. Tamże PRALNIA: kołnierze 16 ér' 
25 gr, kabotki 80 gr.____________ __ ______

Redaktor odpowiedzialny: Rudolf Hala®

Gospodarstwo
rolne na Śląsku Cieszyńskim kolo Bielska, sl1*^ 
dające się z 26 morgów ziemi, zabudowania n1 
rowane, zaraz do sprzedania. Bliższych wjao 
mości uazieli właśc;ciel J< izef Brandys w JaS1

nicy 10, p. Jaworze-
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poleca

Alojzego Gajdaczka, podreferendarza 
rostwa w Cieszynie, Alojzego K 1 a j s k a i 
Emila Kolarza, urzędników Starostwa w 
Cieszynie. Brązowym Krzyżem Zasługi: Annę 
Zabystrzanówną, urzędniczkę Starostwa 
w Cieszynie.

Z Istebnej. (Po kiermaszu.) Dużo się 
pisze o naszej Istebnej, lecz o Katol. Stów Ko­
biet nikt z korespondentów nic nie wspomina. 
Na kiermasz przyszli, gesina im smakowała, ale 
do , Gwiazdki" mc o tym nie napisali. Nie 
chwalimy się, ale może nasze stowarzyszenie 
jest najżywotniejsze pod każdym względem: 
czy w niesieni i pomocy bliźniemu, czy w pra­
cy społecznej i religijnej, czy w urządzeniu 
kiermaszu, który się nam rok rocznie udaje. 
Także w tym roku, 18 ub. m., mi iłyśmy gości 
z bliska i z daleka. Wszystkim, którzy przyczy­
nili się do zebrania czystego zysku w kwocie 
200 zł czy to darami w naturze, czy współpracą, 
czy wreszcie przez wzięcie udziału w zabawie 
kiermaszowej, składamy jak najserdeczniejsze 
podziękowanie. W szczególności dziękujemy p. 
inż. Małyszowej, p. Knopkowej, p. dr. Raszy- 
kowej, p. Zahrajowej Państwowym Zakładom 
Przemysłowym w Cieszynie. Dziękujemy rów­
nież za dary z probostw?. — Prezeska.

Ze Skoczowa. (Ujęcie niebezpiecz­
nego oszusta.) ]Jnia 6 bm. udało się policja 
skoczowskiej ująć niebezpiecznego oszusta, nie­
raz już notowanego w kronikach policyjnych 
nazwiskiem Zygmunt Sroczyński, lat 52. Sro­
czyński w chwili ujęcia go począł bezczelnie 
wykręcać się ze stawianych mu zarzutów i tłu­
maczył z tupetem, że jest lekarzem-okulistą i 
udaje się do Wisły wezwany przez kancelarię 
bawiącego tam P. Prezydenta Rzplitej(l). 
T wierch ił również, że w Wiśle odbywa się zjazd 
okulistów,, na który i on został zaproszony. 
Nie były to jedyne jego kłamstwa. Starał się 
bowiem wmówić w badaiacych go polic jan- 
tów, źe jest legionistą i kawalerem orderu Vir- 
tuti Militari, poza tym po ;iads wielki majątek 
ziemski. Dokumentów przy sobie ïïie posiadał

Drukarnia „Dziedzictwa" w Cieszynie

paganda akcji zapomogowej powinna dotrzeć 
do wszystkich komórek naszego społeczeństwa. 
Komitet opracuje na podstawie wykazów i 
dywidualne wezwania do poszczególnych osób 
i firm. W niedzielę 15 bm. urządzi się w Cie 
szynie publiczną zbiórkę, przy czym wezmą 
czynny udział czołowe osobistości miasta.

Z działalności Wydziału „Caritasu" przy 
Urzędzie parafialnym w Cieszynie. Dury w go­
tówce złożyli w październiku: ks. dr Wrzoł 5 
zł, ks. prof. Buzek 5 zł, Katol. Stów. Mężów 
10 zł, drobne datki w kancelarii 11.16 zł, Sod. 
P. i P. 5 zł, z ślubu 3. X. 4.47 zł, Kongr. Nie­
wiast 2.50 zł, p. Czemiński 1 zł, z ślubu 8. X. 
36 zł, ks. kan. Sikora 5 zł, ks. Krzystolik 10 zł, 
z ślubu 12. X. 5.75 zł, skład! a kościelna w paź­
dzierniku tO 66 zł, pp. Juraszków..: z okazji 
25-lecia ślubu 10 zł, Katol. Stów. Kobiet 1 zł. 
N. N. 2 zł, Stów św. Zyty 5 zł, N. N. 2 zł, p. 
Tománek 14 zł, z ślubu 17. X. 4.26 zł, z ślubu 
18. X. 11.76 zł, Iks. proboszcz 80 źł, z ślubów 
24. X. 7.17, z ślubu 25. X. 1.10 zł, Kongr. Nie­
wiast 2.50 zł, p. Pałoszowa 5 zł, N. N. 10 zł, 
z ślubu 31. X. 6.38 zł, p. Wawrzeczko 5 zł, 
drobne datki w kancelarii 4.20 zł, razem 302.21 
zł. W miesiącu październiku przydzielono 
wsparcie 59 osobom, jak również obdarowano 
178 osób węglem. Węgla rozdano cały wagon 
(przeszło 200 cent, metr ). Wydatki w paździer­
niku: 546.76 zł. Wszystkim ofiarodawcom, któ­
rzy przyczyniają się do pomocy biednym, skła­
da Wydział „Caritasu" serdeczne Bóg zapłać i 
prosi nadal o pomoc.

Odznaczenia, P. Prezydent Rzplitej odzna­
czył Złotym Krzyżem Zasługi ks. Alojzego 
Gałuszkę, dziekana w Strumieniu, Karola 
Piechaczka. naczelnika wydziału w Urzę­
dzie Woj. Š1. w Katowicach, Jana P lachow­
skiego, starostę w Cieszynie, ks. Konstante 
go Pogłódka, proboszcza parafii wojskowej 
w Cieszynie, ks. Jana Sznurowackiego, 
emer. katechetę w Cieszynie, Jana S z i v i e r- 
tnię, b. prezesa Śląskiej Izby Rolniczej w 
Krzyżowicach. Srebrnym Krzyżem Zashigi:

nowy

PROSZEK DO SOSU 
o smaku czekoladowi!7

KURT FREYTAG, KATOWICE, u 
ul. Kochanowskiego 10.

ra pt. „Dobra gospodyni piecze sama“ jest <k na 

gamiach i u naszego zastępcy. Cena obrażona 
30 groszy.

żadnych. Sroczyński przybył do Skoczowa 
wprost z Kępna (woj. poznańskie), gdzie WY' 
najął taksówkę, opowiadając jej właściciel1 
Spieglowi, że zgubił óokumenty i pieniądze, 
oraz że musi udać się na Śląsk, przy czym za­
proponował Spieglowi, aby go zawiózł sW°15 
taksówką. Właściciel samochodu, nie pvJ'!1' 
rzewając w Sroczyńskim oszusta i hochsztapl®' 
ra, dał wiarę kłamliwym opowiadaniom rzek0' 
mego lekarza i zdecydował się zabrać go s v. o»01 
samochodem. W ten sposób przybyli do Kato­
wic, a stąd zaś udał się do Bielska i Skoczowa- 
W czasie podróży zdążył Sroczyński wyłudź1 
jeszcze od Spiegla 10 złotych, który oprócz tc' 
go poniósł stratę 270 zł z tytułu kosztów Pr 
droży. Bezczelny oszust został osadzony w 
zieniu do czasu rozprawy sądowej. Był on 
poszukiwany przez władze bezpieczeństwa za 
dopuszczenie się podobnych oszustw na inni 
terenie. Sroczyński pochodzi z Kęt pod Biał

Za długi mojej żony Hildy z Warzeszk -v 
Werlikowej-Marcinkowej nie odpowiadam- 
Antoni Marcinek starszy, Cieszyn, ul- 'JO 
łębia 43 (Winograd). _

Nr 89

Wydawca: Łotnitet Wydawniczy



»p^asa pocztowa uiszczona gotówką ieuinar j>o|frda 15 groszy wzgl.BO hel

Zćisopismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie

e

Wüe>.& rewia wojskowa v stolicy
Publiczność darzyła maszerujące wojska 

gromkimi uki zykami oraz oklaskami. Co chwi­
la zrywał się okrzyk na cześć poszczególnych 
broni. Dalej wspaniale maszerując, idą jeden za 
drugim pułki piechoty. Prężą się na baczność 
przechodzące oddziały. Dowódcy salutują.

Z kolei idą oddz Jy lutnictwa, saperów i 
marynarki wojennej. Wreszcie rusza kawaleria. 
Gdy i daleka zobaczyła pub! 'czność ba’-wne 
chorągiewki przy lancach ułanów i szwoleże­
rów, rozległy się głośne okrzyki: „Niech żyją" 
oraz gromkie brawa. Po kawalerii defiluje ar­
tyleria i oddziały łączności o zaprzęgu (kon­
nym. Publiczność z podziwem ogląda nowo­
czesny sprzęt wojskowy. Wspaniałe zaprzęgi 
ciągną potężne działa oraz jaszcze. Tę część 
Jciilady zamykają oddziały konne policji.

Dalej defilowały oddziały naszej armii re­
zerwowej: baony P. W., związki b. wojsko­
wych, hufce szkolne chłopców i dziewcząt, 
harcerze. Publiczność oklaskuje.

Następuje kilkunastominutowa przerwa, 
dla przygotowania grup motorowych do defi­
lady. Słychać warkol motorów. To kilkanaście 
eskadr lotniczych (przeszło 100 samu1 oto w) 
defiluje w powietrzu. Głowy podnoszą się do 
góry, publiczn iść podziwia znakomity szyk po­
wietrzny eskadr. Odzywają ię okrzyki: „Niech 
żyją orły polskie!"

Najważniejszą częścią tegorocznej defilady 
był liczny w niej udział broni zmotoryzowanych. 
Nigdy jeszcze sto’ica nie oglądała tyle jedn >- 

I cześnie zgromadzonych oddziałów zmotoryzo­
wanych armii. Wszyscy z podziwem oglądają 
dudniące głucho po bruku zmotoryzowane ba­
terie artylerii, grupy broni pancernych, wspa­
niałe pomalowane na kolor ochronny duże 
czołgi, z których wyglądają szybkostrzelne, ma­
łokalibrowe działa, małe tankietki, olbrzymie 
sam ch idy pancerne z wysok'mi wieżyczka­
mi, z których wyglądają lufy dział, karabinów 
maszynowych, samochody z działami przeciw­
lotniczymi, oddziały saperów w zamkniętych 
samochodach, oraz zmutoryzowane oddziały 
łączności. Na końcu grupy zamykają defiladę 
ómot iryzowane oddziały policji państwowej.

Przed gmachem kwaterunku wojskowego 
na Krakowskim Przedmieściu, na specjalnie 
ustawionej trybunie, stanęli generałowie, do­
wódcy wszystkich dziesięciu Okręgów Korpusu 
z Polski, raz jeszcze dokonując przeglądu de- 
|ilująęych oddziałów armii polskiej.

Defilada wywarła imponujące wrażenie.

Pan Prezydent u rocznicy niepodległości
W dniu 11 b. m. wygłosu P, Prezydent 

Rzplitej przez ramo następujące przemówienie:
„Osiemnaście lat mija, jak z chwilą powro- 

tu wielkiego naszego Vv odza z Magdeburga 
dokona-o się wskrzeszenie naszej Niepodle­
głości. Wielki to dzień w histori naszego na 
rodu. Z dniem tym związana jest odbudowa 
naszego Państwa, które przez przeszło stuletni 
ćkres :amarło było politycznie, podczas gdy 
Naród rozdarty pomiędzy trzech zaborców 
prowadzi żywot męczeński w niewoli. W dniu 
tym wymarzone nadzieje naszych ojców i 
dziadów, wielokrotnie porywających się do 
walki z ciemięzcami, wreszcie się ziściły. Nic 
więc dziwnego, że rucznica jedenastego listo­
pada jest nam pŁ lad wszystkie droga i że ob­
chodzimy ją najbardziej uroczyście. Rocznica, 
którą dziś święcimy, jest ponadto na wieki1 
nierozerwalnie związana z imieniem naszego 
Wielkiego MarszałKa. Bez jego geniuszu, bez 
jegt wieloletniego krwawego trudu, bez jego 
nadludzkiej niemal potęgi ducha zaiste trudno- 
by sob;e wyobrazić odzyskanie naszej Niepod­
ległości. Dzień ten niech będzie poświęcony ra­
dości odrodzonego życia narodowego. Niech 
bvdzii jednak także dniem rozmyślań o zastę­
pie bohaterów z Józefem Piłsudskim na czele, 
którym radosne to święto zawdzięczamy — 
rozmyślań, które nas samych podnosić i uszla­
chetniać będą."

yj W Hiszpanii wre zacięta walka o posiada- 
Madrytu. Sytuacja strategiczna koło Ma- 

Kytu jest jednak dosyć niewyjaśniona. W ko­
munikatach bowiem, które nadsyłają obydwie 

-*> ny, mieści się tyle sprzeczności, że nie spo- 
/17b sobie wyrobić dokładne zdanie o położe- 

1,1111 W( jsk czerwonych i narodowych. Sądząc z 
^Zebiegu walk, bitwa o Madryt przeciągnie się 
I dług» i pociągnie za sobą poza zniszczeniem 

“■asta tysiące ofiar.
W ubiegłym tygodniu oddziały milicji rzą- 

■ OWej broniące Madrytu, wzmocnione posiłka- 
z Katalonii, rozpoczęły bardzo silny kontr- 

^ak. Po krwawych walkach na ulicach stolicy, 
których główną rolę odgrywały po obu stro­

lch czołgi, powstańcy zostali wyparci poza 
2pkę Manzanares, płynącą na zachodnim 
pńcu Madrytu. Obecnie toczą się walki pod 
jadrytem ze zmiennym szczęściem, przy czym 

^ektóre miejscowości przechodzą z rąk do rąk. 
I W walce o Madryt biorą udział dosyć po- 

^ne siły wojskowe po onu stroiiacn. 'Vedle 
''iczeń fachowców wojska powstańcze liczą 
[°ło 50.000 ludzi, natomiast wojska rządowe 

^koło 60.000 ludzi. Siły są więc prawie równe 
Y tych warunkach decydującego rozstrzy- 
‘toęcia w walkach o Madryt należy się spodzie­

wać dopiero po kilku dniach. Z obu stron bar- 
r? dużą rolę odgrywa lotnictwo tak bombar- 

ce jak i myśliwskie. Na razie jednak prze- 
[jga w broni powietrznej nie ujawniła się po

Zajęcie Madrytu opóźnia się 
(WOJSKA RZĄDOWE WYPARŁY POWSTAŃCÓW. — BOMBARDOWANIE CZY 

DŁUGOTRWAŁE OBLĘŻENIE STOLICY?)
żadnej stronie, chociaż strącono wiele samolotów.

Po ostatnich gwałtownych walkach, w ko 
łach powstańczych zastanawiają się nad tym, 
czy konieczne będzie zniszczenie Madrytu o- 
gniem artyleryjskim. Dotychczas w myśl wyra­
źnego rozkazu gen. Franco samoloty powstań­
cze i artyleria b mbardowały wyłącznie pozy­
cje wojskowe na przedmieściach. W proklama­
cji, zrzuconej przez samoioty, wódz naczelny 
armii powstańczej wskazał całą półr >cno- 
wsc bodnią część Madrytu jako strefę neutralną, 
w której mogą znaleźć schronienie kobiety, 
dzieci i osoby nie biorące udziału w walce. W 
ten sp >sób zostałaby równ’eż oszczędzona od 
zniszczenia znaczna część Madrytu. Obecnie 
jednak powstaje pytanie, czy możliwe będzie 
zdobycie miasta, bronionego z taką zaciekło­
ścią, bez zastosowania b( mbardowania w więk­
szych rozmiarach, co pozwoliłoby przerwać 
łańcuch obronny, przygotowując atak kolumn 
powstańczych. Gdyby naczelne dowództwo ar- 
ru* powstańczej nie zdecydowało się jednak na 
zniszczenie miasta, walka o Madryt przecią­
gnęłaby się, przybierając charakter oblężenia. 
Wydaje się trudne zaopatrzenie w żywność 
miasta, liczącego blisko milion mieszkańców, 
tym bardziej, że artyleria i lotnictwo powstań­
cze będą starały się utrudnić posiłkowanie się 
drogami. Z drugiej strony zbliża się okres zimy, 
który niewątpliwie w razie przedłużenia się 
wojny będzie niekorzystny dla oblegających.

W dniu 11 listopada jako w rocznicę nie- 
,0dległości odbyła się w Warszawie wspania- 
1 defilada naszej armii.

Na placu na Rozdrożu ustawione były try- 
y dla Pana Prezydenta, marsząłka Śmigłego- 

przedstawiciel* państw obcych itd. 
^ęd rewią marszałek Śmigły-Rydz przyjął od 

Ij^istra spraw wojskowych gen. Kasprzyckie- 
/Sablę, ofiarowaną mu przez wojsko. Po­
chowawszy w ■ krótkich słowach za dar, 

?rszałek obejrzał szablę, wyciągnął ją z po-
i przyjrzał się klindze. Szabla ma złoconą 

°"rtiię a zakupiona została w Wiedniu.
v . Maszerujące oddziały oddawały hinory 
pakowe przed pałacem belwederskim. Na 
lądzie kroczyły delegacje wojska z pocztami

P larowymi wszystkich pułków i jednostek | 
K polskiej. Poszczególne delegacje prowa- 

ilto osobiście dowódcy okręgów korpusu. W 
(p^ili, gdy czoło defilady dotarło do trybuny 
^rsZałka Śmigłego-Rydza, sztandary pochyliły

Marszałek salutował je podniesieniem bu- 
!t/V' a wszyscy zebrani na trybunach z od- 
Jt“ymi głowami powstali z miejsc. Następnie 
^.^taszerowały delegacje szkół wojskowych, 
Wa, Korpusu Ochrony Pogranicza i ma- 

Í,arki wojennej. Dalej, w zwartych szeregach, 
powszechny podziw, przedefilowali no- 

‘pianowani podporucznicy armii polskiej.
Jpimi wychowankowie szkół podchorążych, 

,?c piechoty, kawalerii, lotnictwa, artyle-
1 lnżynierii itd.

Otton Habsburg królem węgierskim?
Prasę europejska zamieszcza wiadomość z 

Rzymu o kursujących tam uporczywych po­
głoskach, że w najbliższym czasie ogłoszone 
zostaną zaręczyny najmiudszej córki króla 
włrrkiego księżniczki Marii z arcyksięciem 
Ottonem Habsburgiem. Według tych pogłosek 
arcykuiążę Otton, mając poparcie Włoch, zo­
stanie proklamowany królem Węgier a nie ce­
sarzem austriackim.

Pomoc bezrobotnym
to nie jałmużna, 

to obowiązek I nakaz sumienia.

W Polsce: 
całortcznle . . . 10'— zł 
kwartalnie ... 2-50 zł 
numer pojedynczy 15 gr

Wychodzi we wtorek i piątek
Adres Redakcji 1 Adminictracji: Cieszyn, ul. Pokoju 6, I p. — Konto Pocztowej Kasy Oszczęd­

ności w WLťSzawie nr. 180.029. — Ogłoszenia po i.jo zł za wiersz garmondowy-

W Czechosłowacji: 
całorocznie .... 60 K£ 
kwartalnie .... 15 K£ 
numer pojedynczy 80 h.

bocznik 89 W Clcsiynie, wtorek, 17 listopada 1936 r. Nr 90
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Na święto
J. E. Ks. Biskup Ordynariusz diecezji ka­

towickiej wydał następujące orędzie z okazji 
obchodu święta młodzieży w dniu św. Stanisła­
wa Kostki.

Ukochana Młodzieżyl
W licznym gronie przedstawicieli katolic­

kiej prasy polskiej stanęliśmy przed kilku ty­
godniami przy grobie św. Stanisława Kostki w 
Rzymie. Nad śmiertelnymi szczątkami Wasze­
go Patrona odprawiłem wówczas Mszę św., w 
której myślałem o Was, młodzieży nasza, pro­
sząc św. Stanisława dla Was, zorganizowanym 
zwłaszcza w Katolickich Stowarzyszeniach 
Młodzieży, o pomoc Jego i wstawienie. W 
chwilę później wszyscy zebraliśmy się w skro­
mnej celi, w której mieszkał i w ręce Boże du­
cha oddał św. Stanisław Kostka, — w celi, 
którą pobożność ludzka zamieniła na piękną 
małą świątynię. I wtedy nam wszystkim przy­
pomniało się, że przecież ten święty Młodzie­
niec, który zgasł w chwili, w której u innych 
ludzi dopiero zaczyna się życie, że to P ‘lak 
najwięcej znany w świecie, że ze wszystkich 
Polaków on nazwę Polaka najwięcej wsławił 
wśród wszystkich narodów.

Pewnie, że naród polski w dziejach ludzko­
ści, jako „przedmurze chrześcijaństwa" wielkie 
i szczytne spełniał i, da Bóg, spełniać będzie po­
wołanie. — że nazwiska Sobieskiego, Kardyna­
ła Hozjusza i wielu wielu innych Polaków w 
dziejach świata, a zwłaszcza świata katolic­
kiego, zawsze poczesne zi jmować będą miej­
sce, żadne jednak imię polskie, żaden Polak nie 
jest tak znanym w całym świecie, jak to młode 
pacholę zgasłe w rozkwicie młodości a prze­
cież tak potężne siłą woli i tą celowością ży­
cia, z którą dążyło przez przeszkody do tego 
„jedynego co jest najwažxůejsze".

Można być młodym a jednak być świado­
mym tego, czego się chce. Można być życiowo 
niedoświadczonym a jednak w duszy mieć pe­
wność zupełną, że to do czego się dąży jest dą­
żeniem najwyższym i że wobec tego celu wszy­
stko inne powinno zejść na drugi plan.

Zdawałoby się, że do takiego pełnego na­
stawienia woli dojść może człowiek dopiero w 
wieku dojrzałym, na mocy wielu doświadczeń 
życiowych i głębokiej pracy umysłowej. Zda­
rzają się jednak ludzie, którzy w pewnych dzie­
dzinach wyprzedzają normalny wzrost uzdol­
nień i czy w dziedzinie sztuki czy matematyki 
czy pamięci zadziwiają niezwykłym na swój 
wiek rozwojem zdolności. Na tym zaś polu, któ-

młodzieży
re z wszystkich najważniejszym jest, na polu 
życia duszy, Bóg w miłosierdziu Swoim czło­
wiekowi udziela bardzo często niezwykłego 
światła i tego Bożego instynktu, który uzupeł­
nia rozum i uskrzydla wolę i prowadzi wprost 
do najwyższej Prawdy i do Najwyższego Świa­
tła. Przecież już nasz Zbawiciel powiedział: 
„Jeśli nie staniecie się jako te dziatki, nie 
wnijdziecie do Królestwa Bożego" i tymi sło­
wy prostolinijność dziecięcego umysłu i jego 
zdolność odczucia Boga i Bożej woli w tak 
przepiękny określił sposób.

Młodzieniec wiekiem młody, siłą woli po­
tężny, w konsekwencji swego dążenia niezło­
mny, czystą i nieskalaną duszą wpatrzony w 
najwyższy cel człowieka, św. Stanisław Kost­
ka, stał się młodzieży całego świata patronem, 
wzorem i przykładem. Jeszcze więcej drogim 
jest św. Stanisław Wam, młodzieży polska, 
którą z nim łączą prócz wielkości myśli Bożej, 
jeszcze więzy krwi i współnależności do jedne­
go narodu!

Wielka, głęboka, wyrastająca ponad prze­
cięcie myśl zawsze przebijać się musi przez 
mroki i ciemności, zanim zdobędzie panowanie. 
Wielka myśl, która przewodnią była gwiazdą 
św. Stanisława, zwalczać musiała przeliczne 
opory i trudności, stawiane mu przez najbliż­
szych i rzekomo najżyczliwszych. Właśnie u 
nich św. Stanisław najwyższy spotkał sprze­
ciw wobec tego, co z woli Bożej było Jego po­
wołaniem. Bóg go wołał do świętości, do wzlo­
tów wysokich, a ludzie chcieli go zepsuć, poni­
żyć do pospolitości i zbrukać. Zwyciężył jećLak 
On. Wielkość Jego świętości promieniowała 
tak potężnie, że mimo odosobnienia zakonne­
go, mimo odłączenia od życia i rozgwaru ludz­
kiego, lud rzymski, skoro tylko młodzieniaszek 
święty zamknął oczy, odnosił się doń jako do 
świętego z czcią najwyższą, prosząc o wstawie­
nie przed Tronem Najwyższego.

(Dok. nastąpi.)

Prymas Polski do młodzieży
Kochani chłopcy z pod znaku św. Stani­

sława!
Przystrójcie w pieśni i barwy to swoje 

święto, tę serdeczną uroczystość waszego ru­
chu. Do przeglądu niech staną wszystkie za­
stępy! Niech się przed Narodem okaże wasza 
rosnąca potęga nie pieniądzem kupiona. Niech 

15)

W obronie prawdy
(Ciąg dalszy.)

Poza tym szczerym wyznaniem swej wobec 
katolików „zgodliwości i miłości“ p. Jan Bujak 
nie zaznaczył się jakąkolwiek akcją „budzenia lu­
du śląrkiego“.

Andrzej Kotula ipisywał artykuły do „Tygod­
nika Cieszyńskiego“, pastor Jerzy Heczko wydał 
w r. 1865 Polski Kancyonał dla ewangelików ślą­
skich, drukowany szwabachem74), lecz na tym się 
też cała ich działalność „budzicielska“ wyczerpuje.

niczego", 8° — str. 41. . cajOżf
7e) P. t. „Praca codzienna, coroczna *

wotnia każdego chrześcijanina katol.” Geszyn
8°, str. XVI i 1640; wyd. II 1858; wyd. I» 
wyd. IV 1878.

77) Pamiętniki, str. 266.
7S) Pamiętniki, str. 263. v ^36, °f
’’) Zwiastun Ewangeliczny z d. 12 I

15.

P. T. Gruda nie wspomina ci iowo ani słów­
kiem o katolikach, którzy koło budzenia polskości 
na Śląsku położyli niemałe zasługi. Przemilcza 
ks. Jana Brzuskę, który wydał pierwszy polski mo­
dlitewnik i śpiewnik dla młodzieży w r. 1823, ks. 
■Mateusza Opolskiego, który w 1845 r. stworzył pod 
waliny pod Polski Księgozbiór Teologów Wrocław 
skich w Seminarium Duchownym w Ołomuńcu i 
jako generalny wikariusz na Śląsku Cieszyńskim 
walczył nieustraszenie z władzami państwowymi 
o zaprowadzenie języka polskiego w szkołach, 1 s. 
Józefa Paducha, dziekana i nad :orcę szkół w Cie­
szynie, ks. Andrzeja Piontka, dziekana w Jabłon­
kowie, ks. Józefa Plazunia, dziekana i dystrykto­
wego dozorcę we Frysztacie, którzy — jak to wy­
kazał ks. J Londzin na podstawie historycznych 
dokumentów75 * *) — energicznie i stanowczo domaga­
li się u ówczesnych władz państwowych austriac­
kich — w morawsko-śląskim Gubernium w Ber 
nie, u władzy szkolnej kraiowei w Opawie i w mi­
nisterstwie w Wiedniu — wprowadzenia języka 
pois! ïgo w szkołach na Śląsku Cieszyńskim. Nie 
wspomina ani słówkiem o ks. Antonim Januszu, 
który w r. 1857 — zatem 8 lat przed jednym z

„pierwszych budzicieli ludu śląskiego“, pastorem 
J. Heczką — wydał Książkę Modlitewną i Kancy­
onał dla katolików w 40UU egz., dzieło, które się 
■rozeszło w tysiącach egzemplarzy — 4 wydania 
1857—1878 — na Śląsku Cieszyńskim i przyczyni­
ło się w walnej mierze do utwierdzenia polskości 
między ludnością śląską7®).

Mieczysław Jarosz, socjalista, który wydał 
monografię p. t. „Śląsk Cieszyński“ na podstawie 
jednostronnych informacji, swego twierdzenia, że 
„ludność ewangelickiego wyznania bardziej czuje 
po polsku“71), nie uzasadnił ani datami, ani kon­
kretnymi daněmi — jest to gołosłowna, błędna i ten 
dencyjna informacja. Wręcz przeciwną opinię czy­
tamy w „Pamiętnikach“ współczesnego P. Stalma­
cha: „Osoby ze wzmiankowanej już kliki (jednost­
ki narodowe wśród protestantów śląskich) ...często 
w dziennikach polskich rozgłaszały, jakoby cały 
ruch narodowy w Cieszyńskiem pochodził od e- 
wangelików i jakoby mu pastorowie przewodni­
czyli. Ale historya świadczy inaczej... Już od r. 
1848 pojawiają się z strony ewangelickiej zaczep­
ki na drugie, katolickie, wyznanie, a również oka­
zuje się tam przeciwieństwo dążności narodowej 
przez pastorów rozpoczęte. Stosunek ten nie zmie­
nił się dotąd i owszem pogorszył się. Ogół ewange­
lików trzyma z partyą niemiecką, niewielu jest e- 
wangelików szczerze i bezwzględnie narodowych, 
a reszta, też bardzo mała garstka chełpliwych na­
rodowców. ewangelickich jest o tyle narodową, 
o ile widzi jakieś osobiste korzyści dla siebie, zwła­
szcza zaś o ile może wyzyskać katolickie stronnic­
two narodowe, ponieważ śród ewangelickiego ludu 
nie ma za sobą stronników. Skoro jednak katolicy 
tym osobom nie dają się wyzyskiwać, wygłasza- 
nem to bywa za prześladowanie ewangelików 
...owa garstka, a raczej klika ewangelickich naro­
dowców szkodliwszą jest niż jawnie z Niemcami 

się objawi powaga waszych hufców, nie pole­
gająca na strojnych mundurach, lecz na szla­
chetności celów, na szczerości dążeń, na do­
stojności środków. Niech zabłyśnie wzniosłość 
waszych ideałów, nie obniżonych służalczością, 
nie sponiewieranych żadną konspiracją, nie 
ścieśnionych do przejściowych zami irow po- 
litycznych.

August Kardynał Hlond, Prymas Polski-

idąca partya ewangelicka, i więcej uszkodziła 
stępowi sprawy narodowej aniżeli sami Niemcy-

„Od początku reformacyi protestantyzm, P y 
strona wydobywająca się, miał charakter zaczef’ 
i nie inaczej mogło być na Śląsku. Jest też to ce 
protestantyzmu, że musi wiecznie walczyć prze j0 
katolicyzmowi i w tern posuwa się dziś na^et 
negacyi chrześcijaństwa.“78)

„Od czasów reformacyi... odbywały się 
żeństwa ewangelickie po polsku“7’), tak pisał .4 
stor Fr. Michejda. Otóż ak urat .. zborze ga 
skim, gdzie pastor Michejda działał przez d 
lata, został wprowadzony polski śpiew zb°rli 
piero tuż przed wojną wszechświatową, a w 
rze wiślańskim dopiero po wojnie, t. zn. P° r l 
1918. Przedtem rozbrzmiewały w obydwu zb°r^ 
leżących w sercu polskiego Śląska Cieszyński 
śpiewy nie polskie, lecz inno-języczne. &

Nieomylnym świadectwem „polskiego 
protestantów na Śląsku Cieszyńskim i ^,a.r.on^ybir 
ich narodowego uświadomienia jest wynik 
rów w roku 1911 w okręgu wyborczym cieszy0 
i bielskim, który przedstawiał się następując0.

Drobne wiadomości.
Odznaczenia Wawrzynem Akademicku0, 

Zarządzeniem ministra W. R. i O. P. z dnia 
7 bm. na wniosek Polskiej Akademii Literatu­
ry odznaczoną została Wawrzynem Akadenuc 
kim wielka liczba osób. Między innymi otrzy­
mali złoty wawrzyn: Zofia Kossak-Szczuc- 
ka, literat Ferdynand Ossendowski, wojewoda 
dr Grażyński, gen. Wieniawa-Długoszowskii 
srebrny wawrzyn: dyrektor gimnazjum Piý^r 
Feliks w Orłowej oraz drukarz-wydawca 
hełm Jan Kuglin w Poznaniu.

Kupowanie miejsc „w raju”. W Kiszyno 
wie, stolicy rumuńskiej prowincji Besarabii, a' 
resztowano prawosławnego mnicha Antona, 
który korzystając z ciemnoty okolicznych wic 
śniaków, sprzedawał im miejsca w raju. Ani ■« 
sporządzał zmyślony plan „raju" i sprzed^wa1 
miejsca, zależnie od ich rzekomej jakości, w 
cenie od 2 do 10 tysięcy lei (100—500 zł). 0na' 
rą sprytnego oszusta padło wielu mieszkańców 
w Besarabii.

Moskiewski projekt paktu antyreligijncź0. 
Centralna rada ruchu bezbożniczego przedsta­
wiła rządowi sowieckiemu projekt t. zw. Pa^jU 
antyreligijnego, który powinny zawrzeć rzą°l 
tych krajów, gdzie jest rozdział Kościoła 0 
Państwa i gdzie wolnomyśliciele odgrywap 
znaczną rolę. Z propozycją paktu zwrócono stf 
jednocześnie do zainteresowanych pań: tw, 
których pozytywnie odpowiedziały już Meksm 
i rząd madrycki. Pakt zmierza w pierws zej 
nii do powszechnego zawładnięcia wychowa 
niem młodzieży w duchu nawskroś bcz°° ■ 
żniczym. ,

Tanie samochody amerykańskie. Zakład- 
Forda w Detroit postanowiły wypuścić noWy | 
model samochodu Ford. Będzie to wóz prz-zn. 
czony do masowej produkcji w milionach sZ1Uj 
Cena jego ma wynieść niewiele więcej P.ollia 
400 dolarów. Produkowany dotąd model 
„V 8" kosztuje w najtańszym wykonaniu 5 
dolarów.

74) Pamiętniki P. Stalmacha, str. 283. , ojad’
7B) Zaprowadzenie języka polskiego W sZ g4g-^ 

ludowych w Księstwie Cieszyńskiem w 
1854, Lwów 1901. Nakładem „Towarzystwa >
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ścić do zahaczeń, któreby mogły mieć kata­
strofalne następstwa.

„To wszystko — pisze paryski dziennik 
„Gringoire" — odbywa się u nas wtedy, gdy 
Hitler, stojąc w otwartym samochodzie, prze­
jeżdża wolno wśród niezliczonych tłumów."

Nas Polaków, sojuszników Francji, to ze­
stawienie musi uderzyć jako ciekawe i zara­
zem groźne memento. Źle się poczyna dziać 
we Francji pod rządami Blumla.
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Marsz. Rydz odznaczony orderem Orła Białego
W dniu 10 bm. po wręczeniu buławy i po- 

Wrocie marszałka Śmigłego-Rydza do jego sie- 
dziby, zameldował się u niego z polecenia Pre­
zydenta R. P. szef gabinetu wojskowego gen. 
Schally i doręczył marszałkowi insygnia orderu

Buława marszałka Śmigłego-Rydza. Buła­
wa marszałkowska, wręczona przez Prezyden­
ta Rzplitej marszałkowi Śmigłemu-Rydzowi, ma 
40 cm długości i wykonana jest z kutego sre­
bra. Na głowicy buławy umieszczone są styli­
zowane liście, na szyjce orzeł państwowy i mo­
nogram E. R. Š Na rękojeści buławy są dwa 
pierścienie ze stylizowanymi wężykami legio­
nowymi. Buława jest złożona w szkatule, we­
wnątrz której na metalowej tabliczce wyryty 
jest napis: „Marszałkowi •Polski Edwardowi 
Śmigłemu - Rydzowi — Prezydent Rzeczypo­
spolitej Polskiej Ignacy Mościcki".

Wskoczył do auta marszałka, by prosić o 
wsparcie. Dnia 11 bm. przed rozpoczęciem de­
filady w Warszawie w chwili gdy marszałek 
Śmigły-Rydz przejeżdżał ulicą Bagatela, przez 
kordon przedarł się jakiś młody mężczyzna, 
wskoczył na stopień samochodu i z głębokim 
ukłonem wręczył marszałkowi list. Marszałek 
list odebrał. Nieznajomego, którego wybryk 
spowodował lekkie zamieszanie, zatrzymano i 
odprowadź* mo do komisariatu. Okazał się nim 
niejaki Leon Glanz, który przybył do Warsza­
wy z delegacją miasta Stryja. Z zawodu tech­
nik dentystyczny, zatrudniony w stryjeńskiej 
Ubezpieczalni Społecznej, Glanz w liście swym 
skradał marszałkowi gratulacje a zarazem... 
prosił o wsparcie potrzebne do otworzenia wła­
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Bażanowice 
Błędowice Dolne 
Boconowice

4. Bukowiec 
Dzięgielów 
Gnojnik 
Grodziszcz 
Gumna 
Istebna 
Końska 
Ligotka Kam. 
Łomna Dolna 
Łyżbice 
Nawsie 
Pastwiska 
Trzyniec 
Tyra 
Wielopole

*

Okręg 

Orła Białego z listem odręcznym P. Prezyden­
ci. ta. Prezydent Rzplitej nadał order Orła Białego 

marszałkowi Śmigłemu-Rydzowi, „pierwszemu 
Współpracownikowi i najwierniejszemu żołnie- 
*towi Józefa Piłsudskiego za zwycięstwa i wy­
bitne zasługi, położone w walce o niepodle­
głość, w pracach nad organizacją i wyszkole­
niem wojska oraz nad ugruntowaniem bytu 
państwowego Rzeczypospolitej."

Order Orła Białego, który jest najwyż­
szym odznaczeniem polskim, otrzymali dotych­
czas (oprócz dostojników zagranicznych): Pre­
ndent Ignacy Mościcki, b. prezydent Stani­
sław Wojciechowski, byli premierowie Ignacy 
aderewski, Wincenty Witos (odebrano na 
kutek wyroku w procesie brzeskim), Włady- 

“ław Grabski, Walery Sławek i dr Kazimierz 
Partei.

5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.

We Francji żle się dzieje...
Prasa francuska doniosła o zbudowaniu 

nowego samochodu, który ma dać maksimum 
bezpieczeństwa podczas przejazdu prezydenta 
'1 * * * 5 * * * * * * * * * publiki francuskiej. Samochód prezydenta

Walne zgromadzenie Katolickiej Rodziny
Sierocej w Cieszynie odbędzie się w sobotę 28
listopada o godz. 15 w domu przy ulicy Pokoju
2 z następującym porządkiem dziennym: 1. 
Odczytanie protokołu z ostatniego walnego 
zgromadzenia. 2. Sprawozdanie Wydziału: a) 
sekretarza, b) skarbnika. 3. Wniosek Komisji 
Rewizyjnej. 4. Ustanowienie wkładki rocznej.
5. Wybory Wydziału i Komisji Rewizyjnej. 6. 
Wolne wnioski.

Kurs ratowniczo-sanitarny. Polski Czerwo­
ny Krzyż, Oddział w Cieszynie urządza kurs 
ratowniczo-sanitarny. Zgłoszenia pań panów 
przyjmuje w godzinach urzędowych p. Kallus w 
Starostwie, drzwi nr 37, piętro II. Otwarcie 
kursu dnia 23 bm o godz. 18. Sala wykładowa
w szkole powszechnej nr 1 przy pi. ks. Lon-
dzina. Kurs ten, który jest bezpłatny, potrwa do
dnia 20 grudnia.

XIII Tydzień LOPP w Cieszynie, odbyty w
okj esie od 27 września do 4 października br.,
przyniósł ogółem 1230.69 zł dochodu. Zarząd
Koła LOPP składa podziękowanie społeczeń­
stwu za okazaną ofiarność, dziękując szczegól­
nie Przełożeństwu miasta Cieszyna za dar w 
kwocie 200 zł, Zw. Polskich Kupców za dar 50 
zł i tym, którzy złożyli dary na loterię fantową.

Na Fundusz Obrony Narodowej w Cieszynie 
złożyli w dalszym ciągu: Koło Macierzy Szkolnej 
1U0 zł. Two Domu Narodowego 50 zł, Two Osz­
czędności i Zaliczek 50 zł, uczniowie Państw. 
Gimnazjum im. Osuchowskiego z okazji imienin 
p. dyrektora Franciszka Bogocza 45.21 zł, Stowa­
rzyszenie Weteranów, Oddz. Cieszyn 50 zl. Zw 
Zaw. Pracowników Komunalnych za październik 
132.10 zl.

Ofiary na groby żołnierskie. Na groby żołnier­
skie złożono następujące ofiary: ks. prałat Tomá­
nek 2 zł, ks. prof. Marekwica 2 zł, NN. 35 groszy, 
p. Pałosz, właściciel sklepu 10 zł, Drukarnia Dzie­
dzictwa 7 zł, za które to ofiary imieniem Komite­
tu Opieki nad grobami żołnierskimi serdeczne Bóg 
zapłać składa: Ks. Konstanty Pogłódek, st. kape­
lan, sekretarz Komitetu Op. nad grob. żołn. — P 
sieiż. Ludwik Pawełek złożył 1 zł, Dowództwo 4 
p. s. p. 30 zł, p. Adolf Handzel, mistrz robót ze 
sztucznego Kamienia, ofiarował w formie opustu na 
robotach kamieniarskich na cmentarzu wojskowym 
równuważnik kwoty 56 zł.

Z cieszyńskiego Wydziału yminnego. W 
dniu 30 października odbyło się posiedzenie 
Wydziału gminnego miasta Cieszyna, które

w Francji od czasu pamiętnego zamachu marsyl- 
sliiego na króla Aleksandra — nie posiada już 
stopni, aby utrudnić działanie ewentualnym 
Naśladowcom zabójcy. Ale od czasu rządów 
Bluma samochód prezydenta Francji otrzymał 
nowe udoskonalenia. Oto prezydent jeździ te- 
raz autem — opancerzonym! Przed każdą uro­
czystością, w której bierze udział najwyższy 
dostojnik Francji, odbywają się liczne próby i 
Jepetycje generalne, aby z góry ustalić prze­
bieg pochodu, uniknąć zamieszania i nie dopu-
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, 1 O Q •“3 Q Q
135 381 6 10 16 61 20 66
319 2.182 26 80 213 90 79 347

265 65 — 42 14 2 51 6
993 78 — 171 8 4 161 18

150 351 5 30 10 46 42 45
236 365 11 34 18 49 47 50
374 394 — 41 34 31 50 57
129 175 8 23 3 29 25 31

2.103 132 6 258 54 10 304 16
1.025 1.275 36 76 189 126 69 322

116 94 8 60 30 122 . 77 119
596 28 2 138 4 17 134 23
268 977 6 28 110 50 20 167
783 1.449 17 245 43 66 251 89

1266 393 21 254 23 7 238 41
2.817 1.553 76 97 275 261 95 537

39 465 6 26 26 34 12 76
35 225 — 12 16 28 17 37

wyborczy Bielsko 11 VI 1M1
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1. Bronów 700 50 9 139 — —
2. Cisuwnica 100 851 7 17 82 69
3. Czechowice 3.650 127 121 639 446 73
4. Drogomyśl 537 815 17 35 10 155
5. Godziszów 59 460 6 4 3 72
6. GoIjszów 758 1.622 54 104 78 246
7. Kozakowice G. i D. 70 485 — 12 11 69
8. Ligota 1.344 136 22 239 19 29
9. Simoradz 205 358 6 18 —- 58

10. Świętoszówka 670 71 9 106 4 8
11. Wieszrzęta 66 71 — 8 8 14
L2. Ustroń 1.729 2.439 107 206 202 260
13. Wilamowice 47 129 2 3 ■->— . 26
14. Wisła 232 4.450 6 44 427 235
15. Wiślica. 424 1 — 50 i— —
16. Zabrzeg 1.566 1 31 254 Ü 2 8
17. Zarzecze 2.529 4 16 523 ■2 • —

Str. 3

snego wanztatu pracy Glanz zatrzymany zo­
stał do dyspozycji żandarmerii.

Marszałek śmigły otrzymał 3000 gratulacji. 
Do Generalnego Inspektoratu Sił Zbrojnych w 
ciągu ostatnich dni nadeszły znaczne ilości de­
pesz i pism hołdowniczych dla nowego mar­
szałka Śmigłego-Rydza. Zarówno z kraju jak i 
zagranicy ogółem nadesłano przeszło 3000 de­
pesz gratulacyjnych.

Najwyższy order japoński dla marszałka 
Śmigłego. W dniu 0 bm. japoński attache woj­
skowy w Warszawie płk. Sayada udał się do 
marszałka Śmigłego-Rydza i wręczył mu w 
imieruu Japonii wielką wstęgę z gwiazdą or­
deru wschodzącego słońca. Jest to pierwszy 
obcy order, otrzymany przez naczelnego wo­
dza po nominacji jego na marszałka.

Zajścia antyżydowskie na wyższych uczel­
niach, W Wilnie po zajściach przeciw żydom na 
uniwersytecie i pobiciu kilku żydów zawieszo­
no wykłady na czas nieograniczony. — We 
Lwowie uniwersytet i politechnika są zamknię­
te już ud 3 tygodni.

Zgon przywódcy żydów. Dnia 11 bm. zmarł 
w Krakowie w bo roku życia rab.’n dr Ozjasz 
Thon, były poseł. Zmarły od dłuższego czasu 
stał na czele żydostwa polskiego, które repre­
zentował przez 16 lat w Sejmie. Dr Thon był 
m. i. członkiem komitetu wykonawczego Świa­
towej Organizacji Syjonistycznej oraz prezesem 
organizacji syjonistycznej zachodniej Małopol­
ski _ Śląska.

Werbunek dla armii niemieckiej w Gdańsku. 
W Gdańsku zakończona została akcja werbun­
kowa ochotników do służby w armii niemiec­
kiej. Zgłosiło się do biur werbunkowych około 
6 tysięcy ochotników, z których ponad 4 tysią­
ce uznanych zostało za zdatnych do służby 
wojskowej.

Z Cieszyna i okolicy 
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obejmowało 14 punktów i trwało 4 godziny. 
Na wstępie burmistrz dr Michejda uczcił pa­
mięć zmarłego członka Wydziału dia Ludwika 
Muellera. Na miejsce zmarłego wszedł do Wy­
działu z liuty żydowskiej Maksymilian Hart- 
mann, zaś na zastępcę został wydelegowany 
Jakub Reichmann Krewni dra Muellera ofiaro­
wali do rąk burmistrza kwotę 250 zł do po­
działu między ubogich. Na wniosek komisji bu­
dowlanej uchwalono zmienić sposób zabudo­
wania Alei Piastowskich z t. zw. zwartego na 
otwarty, willowj. Dokonano Ł ilku zmian for­
malnych w uchwałach co do sprzedaży parcel. 
Z polecenia władzy przełożonej zmieniono po­
datek kinowy w tym kierunku, że przy wyświe­
tlaniu filmów zagranicznych wyniesie podatek 
miejski 15 proc, oa ceny biletów, zaś przy fil­
mach produkcji krajowej tylko 3 proc. Wice­
burmistrz Halfar referował sprawy budowy no­
wej szkoły powszechnej dla Frysztackiego 
Przedmieścia, która na skutek starań miasta w 
porozumieniu z Województwem ma być wybu­
dowana na gruntach ogrodnika Biedrawy przy 
ul. Piaskowej. Koszta budowy mają wynosić 
około 3t>0.000 zł. Miasto dostarczy parcelę oraz 
światło i wodę, jako też poniesie 25 proc, ko­
sztów budowy. Uchwalono dodatkowy budżet 
w kwocie 10.000 zł na rozbudowę pomie zcze- 
nia fabryki czekolady „Delta". Prośbę kupca 
Leopolda Leibla o zezwolenie na sprzedaż w 
soboty skóry w sieni domu przy ul. Legionów 
30 załatwiono odmownie. Tak samo odrzucono 
podanie były: h urzędników Golda i Kołaczka o 
przyznanie emerytury W końcu załatwiono 
na posiedzeniu poufnym dwie sprawy perso­
nalne.

Z Sekretariatu Związku Śląskich Katolików. Vf 
uzupełnieniu komunikatu, umieszczonego w nume­
rze z d. 6 bm. otrzymujemy następującą notatkę: 
Nowe władze Związku Śl. Katolików. W sobotę 7 
bm. zebrała się w sali „Dziedzictwa“ w Cieszynie 
Rada Naczelna Związku Śląskich Katolików, ce­
lem wybrania Zarządu Głównego. Na wniosek ko­
mis ji-matki zostali wybrani: ks. prałat Emanuel 
Grim, proboszcz w Skoczowie, jako prezes, Rudolf 
Halfar, wiceburmistrz w Cieszynie, j iko I wice- 
orezes, Jan Hess, nacz. gminy i rolnik w Ligocie, ja­
to II wiceprezes, Rudolf Halama, kierownik ban­
tu w Cieszynie, jako sekretarz, Erwin Szewczyk, 

em. profesor w Cieszynie, jako skarbnik, oraz: Bur­
da Józef, stolarz w Puńcowie, Gaj Jan, em. dyspo­
zytor kolej, w Dziedzicach, Gruszka Józef, rolnik 
w Jasienicy, Heller Antoni, rolnik i Wójt w Bren- 
nej, Lose Jan, stolarz w Kończycach Małych, Pa- 
łarczyk Karol, poseł i rolnik w Goleszowie oi az 
Probosz Jerzy, rolnik w Istebnej — jako członko­
wie Zarządu. Nadto postanów ionc rozszerzyć 
skład Zarządu Głównego i powołać do. jego grona 
Franciszka Bogocza, dyrektora gimnazjum w Cie­
szynie. Rada Naczelna upoważniła Zarząd do 1 o- 
optowania do Zarządu przedstawiciel' robotników 
a to po jednym zastępcy z Cieszyna, Goleszowa, 
Skoczowa, Ustronia, Bielska i Dziedzic. Uchwalo­
no przystąpić niezwłocznie -do opracowania pro­
gramu Związku i w tym celu wybrano komisję 
programową, do której poza prezydium weszli ks. 
kanonik Barabasz, ks. prob, dr Kwiczała, pp. dyr. 
Bogocz i poseł Palarczyk.

Zebranie Stronnictwa Narodow :go. W dniu 4 
bm. odbyło się w Cieszynie publiczne zebranie 
Stronnictw a Narodowego, na którym bardzo zaj­
mujący' referat p. t. „Spostrzeżenia misjonarza i nie 
bezpieczeństwo komunizmu“, v-yglosil ks. misjo­
narz Małysiak z Kielc. Nieduża stosunkowo sala 
hotelu Pod Złotym Wołem była szczelnie wypeł­
niona sympatykami ruchu narodowego i tą publicz­
nością, której niebezpieczeństwo komunizmu nie 
jest obojętne. Nie dopisała, czego należało się spo­
dziewać, inteligencja. Komuniści (czy tylko obała- 
mucone jednostki) przybyli pierwsi i grupowo za­
jęli miejsca z zamiarem rozbicia zebrania. I rze­
czywiście, w pewnej chwili jeden z komunizujących 
towarzyszy, w dodatku analfabeta, próbował wtrą­
cić do referatu swój: „trzy grosze“, ale przeciwko 
temu zareagowała cała sala. Ta odruchowa posta­
wa obecnych odebrała towarzyszom tupet i w kil­
ka minut po tej próbie uznali za stosowane salę opu ■ 
ścić. Po ich wyjściu publiczność wysłuchała refe­
ratu do końca i nagrodziła mówcę rzęsistymi okla­
skami. Na zakończenie odśpiewano „Boże coś 
Polskę“.

Czy to potrzebne? Na podstawie jakiejś inspek­
cji w cieszyńskim Urzędzie Pocztowym zarządził 
w przeszłym miesiącu lustrator — zdí.je cię z Ka­
towic — że nie wolno bez specjalnego legalizowa­
nego pełnomocnictwa ze strony prawnych zastęp­

ców Dziedzictwa kierownikowi Drukarni wręczać 
jakichkolwiek przesyłek pocztowych. Dotychczas 
doręczano przez 23 lat bez upełnomocnień i jakich­
kolwiek biurokratycznych uciążliwości — u nas 
zresztą niepotrzebnych — wszystkie pocztowe 
przesyłki; nigdy nie było ani reklamacji, ani skarg, 
ani zażaleń, ani tarć, bo cieszyński Urząd Poczto­
wy funkcjonuje bez zarzutu, sprawnie i sumien­
nie. Aby spełnić żądania, pono ustawowe, wymaga­
ne przez katowickiego insp. p. Augustyna, trze­
ba było przedłóż} ć pełnomocnictwo ,z legalizowany 
mi przez rejenta podpisami prezesa i sekretarza, da­
lej potwie i dzenie, że jeden z nich jest przewodni­
czącym a drugi sekretarzem i że obecnie reprezen­
tują stowarzyszenie na zewnątrz. O takie potwier­
dzenie poproszono St irostwo, które jednak tego u- 
czynić nie mogło, bo skład Zarządu i Prezydium, 
w swoim czasie dwukrotnie zakomunikowany Sta­
rostwu, znajduje się pono w Urzędzie Wojewódz­
kim w Katowicach. Więc skierowano zbierającego 
mozolnie żądane przez inspektora dokumenty do 
sądu, gdzie odszukano w aktach potrzebne dane i 
potwierdzono prezesurę i sekretarstwo, czyli „cha­
rakter służbowy“ przewodniczącego i sekretarza 
Dziedzictwa. Oprócz zmarnowania drogiego czasu, 
— bo wszędzie trzeba było naturalnie dość długo 
czekać, — połączone było zarządzenie p. inspekto­
ra, oparte pono na jakiejś ustawie czy rozporzą­
dzeniu, z kosztami 17 zł. Tak działo się w Cieszy­
nie w listopadzie 1936 r. Taki by] między innymi 
wynik i efekt 7-dniowej lustracji poczty w Cieszy­
nie. Jak się dowiadujemy, kilka instytucji huma­
nitarnych i tirm handlowych cieszyńskich musiało 
w przyspieszonym czasie postí rać się c żądane ka­
tegorycznie dokumenty, bo inaczej poczcie z roz­
kazu lustratora nie wolno dostarczać im żadnych 
przesyłek. Tak „urzędowano“ w Cieszynie. Ongiś, 
bo 10 II 1935 oświadczył minister spraw we­
wnętrznych Kcściałkowski w mowie, wygłoszonej 
na plenum sejmu warszawskiego: „Naczelnym ha­
słem i ambicją urzędnika administracyjnego pos. in­
no być przy załatwianiu każdej sprawy dążyć 
wszystkimi siłami do tego, ażeby w miarę możno­
ści ułatwiać życie obywatelowi i w sposób życzli­
wy chronił go od wszelkich niepotrzebnych ucią­
żliwości. Kierowanie się w każdej sprawie zdro­
wym rozsądkiem, a u> ikurie formalności zbęd­
nych lub dla przeciętnego obywatela całkowicie 
niezrozumiałych, może stworzyć ten dobry nastrój, 
który będzie podstawą należytego stosunku obywa­
tela do władzy.“ A w roku bieżącym nazwał mi­
nister spraw wewnętrznych p. Raczkiewicz na po­
siedzeniu komisji budżetowej Sejmu d. 21 I 1936 
„biurokratyzm w najgorszym znaczeniu szkodliwą 
działalnością“ i dodał: „Wszystko, co dowodzi nie- 
tylko braku poczucia obowiązku, ale zdradza brak 
obywatelskiego nastawienia, brak poczucia krzyw­
dy, wyrządzonej obywatelowi... winno być bezlito­
śnie i doszczętnie wykorzenione“. Chyba słowa 
ministrów nie były powiedziane na wiatr...

Wyjaśnienie. W związku z notatką, umie 
szczoną w nrze SI naszego pisma z dnia 16 
października br. pod tytułem „Dziwn} spusob 
urzędowania“ otrzymaliśmy od Dyrekcji Ubez- 
pieczalni Społecznej w ßieläku następujące 
wyjaśnienie : „W dnie sobotnie odbywa się w 
Oddziale cieszyńskim bielskiej Ubezpieczalni 
Społecznej wypłata zasiłków. Jeżeli dochodzą 
do tego w większej ilości wpłaty składek przez 
pracodawców, przy okienku likwidatora tworzy 
się zator interesantów, co wywołuje z ich 
strony zniecierpli rienie i szemranie. To też 
likwidator zwraca uwagę wpłacającym skład­
ki, by w interesie własnym — dla uniknięcia 
wyczekiwania przy okienku starali się doko­
na wać wpłat w inne dnie, a nie w soboty, kie­
dy wypłaca zasiłki. Podobnie było i w sobotę 
10 października br. Dzień ten był ponadto o- 
statnim dniem wpłaty składek za miesiąc po 
przedni, bez zaliczeni: odsetek zwłoki. Tłok 
ludzi był jeszcze większy niż zazwyczaj. W ten 
sposób należy rozumieć sprawę z urzędowania 
Oddziału Ubezpieczalni w Cieszynie, poiuszo- 
ną w wspomnianej notatce i „strofowanie" 
owoj wpłacającej 400 zł, by odnośna firma wpła­
cała na przyszłośe składk w inne dnie, a nie 
w sobotę. Chodzi tu o wzajemne ułatwiam e 
sobie życia, bo przecież i czas iepotrzebnie 
czekających w ogonku przy okienku urzędnika 
jest drogi, a i samo czekanie nie należy do 
przyjemności. Nie potrzebuję podkreślać, że 
kładę bardzo stanowczy nacisk na to, by pra­
cownicy 1 Jbezpieczalm odnosili się do stron w 
sposób uprzejmy. O ile byłyby pod tym wzglę­
dem kiedykolwiek jakie uchybienia, będę rea­
gować na nie bezwzględnie. Z wysokim sza-

Diukarnh „Dziedzictwa“ w Cieszynie 

runkiem p. o. dyrektora Ubezpieczalni Społe­
cznej w Bielsku Jan Wadoń m. p."

Z Biennej. (Zgon drugiej ofiary napa­
du.) Dnia 3 bm. zmarł w szpitalu w Cieszynie 
36-letni Jan Małysz, który wraz ze swym bratem 
ś. p. Alojzym Małyszem stał się w dniu 24 paździer 
nika ofiarą napadu na drodze. Sprawcy wwjj bar­
barzyńskiego napadu w osobach kilku młodyrh lu­
dzi z Gustawem Sikorą „z Leśnicy“ na czele zo­
stali już wyśledzeni przez policję i staną niezadłu­
go przed sądem, by odebrać należytą karę. Napad» 
dokonany na tle .porachunków osobistych, doznał 
surowego potępienia ze strony całej tutejszej ludno­
ści, tym bardziej, że od wielu lat nie było u nas 
żadnego wypadku zabójstwa.

Zo Skoczowa. (Poradnia przeciw- 
g r u ź 1 i c z a.) Śląskie Towarzystwo Walki I Gru­
źlicą w Katowicach otwiera z dniem 19 listopada 
br. w lokalu p. Rudolfa w Skoczowie, ul. Ustroń- 
ska 276, poradnię przeciwgruźliczą, czynną ’ ażdy 
czwartek po 1 i 15 każdego miesiąca od godz. 1^ 
Jo 13. Badanie lekarskie w poradni przeciwgru­
źliczej jest bezpłatne. Pierwsze badar ie lekarskie 
odbędzie się dnia 19 bm.

Z Bielska i okolicy
Państwowa Szkoła Promyslowa w Bielsku za­

wiadamia, że w niedzielę 22 bm. odbędrie się wal­
ne zebranie Rady Rodzicielskiej o godz. 9 rano 
w sal! fizykalnej zakładu, zaś o godz. 10.30 >dbę- 
dzie się konferencja informacyjna dla rodziców.

Z Rudzicy. (Śmiertelny wypadek) 1 
26 ub. m. w czasie wydobywania piasku został za­
sypany zwałami ziemi robotnik Jan Holisz i P°‘ 
niósł śmierć na miejscu z powodu doznania zła­
mania kręgosłupa i zgniecenia klatki piersiowej.

Ze Zarzecza. (Nieszczęśliwy dzień.) 
W przepowiedniach pogody prof. Prenglera z Bi ' 
goszczy często czytamy o dniach krytycznych 
Ludzie niektórzy w to święcie wierzą, inni zaś Je 
bagatelizują. Ze coś na tych przepowiedniach jesfl 
niech świadczy tylko taki jeden dzień jak 4 listo­
pada. Już w rannych godzinach 64-letn* Franci: zek 
Mikołajczyk (Kocurek) miał rozebrać stary filar 
z murowanej stodoły Rosenstrauchowej. Wj st» 
czyło pchnąć drągiem, aby i tak już zgniły C*UP 
zwalić — nie, robotnik, mimo przestróg, musiał gu 
podkopywać. W jednej chwili filar runą! i przysy 
pał go gruzami. Na szczęście gruzy potłukły łdr 
kołajczyka lekko, lecz mogło mu nawet kości p°*a' 
mać. Niemal w tym samym czasie przy wywożeniu 
końmi ziemi z regulacji Wisły, koń stąpił na lekko­
myślnie przez robotnika wbitą łopatę. Łopata S1Ç 
„zwyrtła“ i przecięła koniowi żyłę, tak że kt" 
wie, czy utrzyma się przy życiu. Nie uszło jeszcz* 
ani jednej godziny, kiedy trzej robotnic}’, mający 
zrobić kładkę przez Wisłę, stając nad rozmol»^111 
podebranym brzegiem, wpadli do wody tak nie­
szczęśliwie, że gdyby nie bliski ratunek, byliby 
potopili. Na szczęście tylko któremuś z nich wod«1 
zabrała buty. To wszystko stało się prawie że n< 
i idnym miejscu w przeciągu trzech godzin, par­
tałoby wiedzieć, co mogło zajść gdzie indziej d 
wieczora.

Z Czeskiego Śląska.
Z Górnej Sucfrej. (Z g o n.) Dnia 5 b111' 

zmarła ś. p. Genowefa Dudowa, wdowa P° 
tut. rolniku, w 81 roku życia. Zmarła, 
dra Franciszka Dudy, bibliotekarza i wch*’ 
riusza w Krakowie i dra Józefa Dudy, b. staro 
sty w Bielsku, była wzorową katoliczką 1 u 
świadomioną Polką. Pogrzeb odbył się ® j 
Kondukt prowadził wnuk Zmarłej ks. loż^ 
Olszak, wikary w Trzyńcu, kazanie wyj°s_ 
ks. dziekan Gazurek. W pogrzebie wzięły 
dział liczne zastępy publiczności. Rodz>o 
Zmarłej składamy wyrazy serdecznego wsp° 
czucia. N. o. w. p.! pn

— (Rezygnacja burm:strza.) . |j 
11 bm. złożył urząd burmistrzowski P-. £a 
Guziur po dłuższvm okresie urzędowania^^ 
jego czasów gmina nasza zmieniła bardzo ® Q 
zewnętrzny wygląd. Kto Górnej Suchej z 
nie widział, ten jej nie będzie mógł poz 
Ustępujący burmistrz zawsze przyzna wa s 
polskości i katolicyzmu. _______ ____"

Ucznia „ pa.
stolarskiego przyjmie zaraz Jadwiszcz 
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1

Wy dawca: Komitet Wydawniczy



auta pocztowa uiszcriona gotówką fiumer pojed. 15 groszy wzgl.80 hal.

^üjföpismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie

W Police 
dorocznie . . . 10 — zł 

*Wartalnle . . . 2*50 zł 
■umer oojedvnczv 15 ur

Wychodzi we wtorek i piątek
Adrei Redakcji i Administracji  t Cieszyn, wl. Pokoju 6, I p. — Konto Pocztowej Kasy Oszczęd­

ności w Warszawie nr. 180.029- — Ogłoszenia po i.fo zł za wiem garmondowy

W Czechosłowacji) 
całorocznie .... 60 Kt 
kwartalnie .... 15 Kt 
numer pojedynczy 80 h

icicxnlk 89 w cieszyć*«, piątek, 20 listopada 1936 r. Nr 91

WALKI W MADRYCIE
Wojska narodowe wkroczyły znów

DO MADRYTU
Bitwa o Madryt, po chwilowym powodze- 
armii czerwonej, bierze znowu obrót ko- 

tystny dla wojsk narodowych.
( W niedzielę 15 bm. około południa kolu- 
alestyny kilku tysięcy żydów zorganizowanych 
fersytecką (północno-zachodnią część Ma­
rylu). W ataku dużą rolę odegrało lotnictwo. 
°zycje milicji czerwonej bombardowane były1 

>rzez eskadrę samolotów powstańczych, złożo- 
z 8 bombowców. Na pozycje broniące prze­

jawy przez rzekę Manzanares rzucono 8Q 
’omb 100-kilogramowych. Następnie artyleria 
IjWstańców otworzyła huraganowy ogień na 
J°zycje, bronione przez t. zw. batalion mię- 
:Vnarodowy, złożony z ochotników komuni­

ków, przeważnie b. żołnierzy frontowych z 
'asów wielkiej wojny. O godz. 15 pozycje te 
Ostały zdobyte przez powstańców, w ręce któ- 
Vclj wpadł liczny materiał wojenny, w tym 
fika czołgów pochodzenia sowieckiego, oraz 

samoloty, które zostały zestrzelone przez 
boiska powstańcze. Most nad rzeką Manzana- 
res został sforsowana w ataku na bagnety przez 
^działy marokańskie i legię cudzoziemską, 
Oparte 19 czołgami.

Zwycięski atak woisk narodowych w pół- 
J°cno-zachodniei dzielnicy Madrytu zmienił 
,alkowic’e sytuację woienną na korzyść pow- 

ińców. Oddziały płk. Yague zajęły dzielnicę 
^'Wersytecką i umocniły się na zdobytych po­
rcjach, po czym wdarły się do śródmieścia, 
°z'e woiska czerwone stawiają rozpaczliwy 
J?ór, zamieniwszy każdy dom w małą fortecę, 

kroczenie powstańców do centrum stolicy i 
e'na grozy bitwa wywołały szaloną panikę 
'śród ludności, która masowo ucieka do półno- 

Cn°-wschodniej części Madrytu.
Obecnie Madryt pozostałe pod silnym o- 

bomb i granatów tak artylerii, jak i lot- 
,f,,Wa powstańców. Bombardowanie spowodo­
wało w różnych dzielnicach miasta pożary.

Włochy i niemcy uznały rząd gen. 
FRANCO

Dnia IR bm. ogłoszono w Rzymie nastepu- 
’cy komunikat urzędowy: „Wobec zwycięskie- 

Pochodu armii gen. Franco i zdobycia wła-j pucnoou armii gen. rraucu 1 iuuuyua wi«x- 
ipV przez jego rząd nad przeważającą częścią '

Szpanii, jak również wobec braku odpowie- 
z,alnego wykonywania władzy w pozostałej 

c?aści kraju, postanowił rząd faszystowski ofi- 
* nie uznać rząd gen. Franco i wysłać swego 
s.astęnCę dyplomatycznego celem nawiazania 

s’Jnków dvplomatvcznvch. Dotychczasowe ,
|j.stppstwo dyplomatyczne Włoch na terenie 
's?nanii zostało obwołane."

H Równocześnie donoszą urzędowo z Berli- 
-Wobec tego, że rząd gen. Franco zdobył 

.aflzę nad wielka częścią państwa hisznań-
( .'erfo oraz wobec faktu. że w pozostałej cze- 
I,? Hiszpanii, jak tego dowiódł rozwój wvnad- 

w ostatnich tvgodmach. nie ma mowy o
) n°Wiedzía1nvm sprawowaniu władzy — rząd 
/eszy Niemieckie! postanowił oficjalnie u- 
fl/fó rząd Franco i nawiązać z tvmže stosunki 

°fńatvczne. naibüzszvch dniach wyzna- 
°nV zostanie nowy zastępca dyplomatyczny 

Niemiec, który uda się do siedziby rządu gen. 
Franco. Dotychczasowy zastępca dyplomatycz­
ny w Alicante został odwołany. Poseł poprzed­
niego rządu hiszpańskiego w Berlinie opuścił 
granice Rzeszy z własnej inicjatywy w pierw­
szych dniach listopada."

Krok Włoch i Niemiec wywołał wielkie 
wrażenie w całym świecie politycznym.

wvarawa żyfów do Palestyny
Od pewnego już czasu niektóre koła ży­

dowskie w Polsce zapowiadały wymarsz do 
Palestyny kilku tysięcy żyódw zorganizowanych 
w stowarzyszeniu „Front młodzieży żydow­
skiej".

Wymarsz ten nastąpił z Warszawy dnia 
16 bm. Od samego rana grupki młodych żydów 
zaczęły ściągać na punkt zborny na szosie do 
Piasecznej. Zbiórka wyznaczona na godz. 5 
rano trwała do godz. 7.45. Ogółem zgromadziło 
się około 1000 osób, ubranych w mundury o- 
chronnego koloru oraz granatowe berety. 
Wśród uczestników marszu przeważali mło­
dzieńcy w wieku lat 18. Przed wymarszem u- 
czestnicy złożyli uroczyste ślubowanie, rozpo­
czynające się od słów: „Ślubujemy, że powra­
camy do Syjonu, do Erec Izrael i nic nas nie 
może powstrzymać na tej drodze." 0 godz. 8 
rano przed szeregiem zebranych stanął dowód­
ca marszu adwokat Ryppel. Po wypowiedzeniu 
przez niego słów,: „Rozpoczynamy marsz wy­
zwoleńczy do Erec Izrael", kolumna ze sztan­
darem biało-niebieskim, na którym widnieją 
stare emblematy pokolenia Judy: dwa lwy — 
ruszyła czwórkami szosą przy dźwiękach pie­
śni „Hatykwa" w kierûnku Piaseczna. W mar­
szu brało udział 40 cyklistów, jeden motocykl, 
wóz z kon’em i oddział sanitarny. Były rów­
nież kuchnie. Trasa marszu „wyzwoleńczego" 
m;ała biec szlakiem: Warszawa-Lublin-Lwów- 
Śniatvń do granicy rumuńskiej.

Kiedy iednak maszerujący żydzi dotarli 
zaledwie kilkanaście kilometrów do Pyr, drogę 
zastąpił im oddział policn z komisarzem na 
czele, który wezwał tłum żydów do rozejścia 
sie i do powrotu do Warszawy w grupach po 5 
osób Kiedy maszerujący wezwania tego nie 
usłuchali, nolicia aresztowała ich przywódcę i 
przystania do rozpraszania uczestników. Wów­
czas kolumna rozeszła sie iuż w spokoiu, a u- 
czestnicy marszu meszego zamiast do Palesty­
ny — wrócili do Warszawy.

Zaznaczyć trzeba, że organizatorzy marszu 
chcieli urządzić demonstracje nrzeciwangielską, 
gdvż Anglią dopuszczała dotychczas do Pale- 
sfcnrv iedvnie zamożniejszych żydów. mogących 
nn1<ł-vwać wysokie koszta certyfikatów wiazdo- 
vnrch zaś organizatorom chodzi o udostępnie­
nie Palpctvn'e naib’edn’cjszvm warstwom lud­
ności żydowskiej. Uczestnicy marszu nie mieli 
ani nnsz.norłńw zagranicznych, ani kart okrę­
towych. aní nertyfiVatów na wvíazd. Chmelí 
stworzyć ..fakt dokonany" w nadziei, iż w cza­
sie marszu orrfamzacie żydowskie iizvskaia dla 
n’ch nozwolcnio na nrzeiazd przez granice, fun- 
d”sz na zak«n kart okrętowych i zezwolenie na 
wiazd do Jerozolimy. Oczywiście, gdyby na­

wet doszli do granicy rumuńskiej, władze ru­
muńskie nie wpuściłyby ich do swego kraju. 
(A szkoda wielka, że tak się stało, bo mieli­
byśmy zaś o tysiąc bezrobotnych mniej! — 
przyp. zec.)

Konflikt niemiecko-sowiecki
Cała prasa Niemiec rozpoczęła niezwykle 

ostrą i gwałtowną kampanię przeciw rządowi 
sowieckiemu z powodu aresztowania 23 oby­
wateli niemieckich w Sowietach pod zarzutem 
szpiegostwa i sabotażu. Oświadczenie sowiec­
kiego rządu, że nie przyjmuje on do wiadomo­
ści protestu Rzeszy przeciw aresztowaniu oby­
wateli niemieckich, wywołało w prasie nie­
mieckiej gwałtowne wzburzenie.

Dzienniki piszą, że rząd sowiecki uprawia 
celowo taktykę prowokacji wobec Rzeszy Nie­
mieckiej, która nigdy nie pozwoli na to, aby 
jei obywatele byli traktowani w Rosji jak ja­
kaś dzicz bez ojczyzny. Rząd moskiewski nie 
tylko aresztował 23 Niemców, ale również pod­
dał ambasadę niemiecką pod ścisłą kontrolę 
policyjną.

Prasa niemiecka oskarża rząd sowiecki, 
że zdaża on świadomie do sprowokowania 
konfliktu z Niemcami. Rząd sowiecki pragnie 
w ten sposób odwrócić uwagę świata od swp<5o 
stałego mieszania sie do woiny domowej w Hi­
szpanii. Groźne dla pokoiii Europy zamiary 
Moskwy stała się coraz bardziej jasne. Dzien­
niki zanowiadaia, że aresztowanie 23 Niemców 
ni» widzie bezkarnie. Rząd sowiecki musi przed­
łożyć istotne dowody ich winy, w przeciwnym 
razie o^z.vmaó oni muszą nełne zadośćuczy­
nienie. Prasa daie do poznania, że i tak iuż nie 
nailensze stosunki niemiecko-sowieckie uległy 
zaostrzeniu i że rząd Rzeszy podda rewizii 
także swój formalny stosunek do Moskwv. U- 
waga ta przyjmowana iest jako zapowiedź mo­
żliwości zerwania stosunków dyplomatycznych 
miedzy Berlinem i Moskwą.

Samobójstwo francuskiego ministra
Francuski minister spraw wewnętrznych 

Roger Salengro popełnił dnia 18 bm. rano sa­
mobójstwo przez otrucie się gazem w swym 
mieszkaniu w mieście Lille. Minister Salengro 
cierpiał od pewnego czasu na silny rozstrój ner­
wowy. W roku ubiegłym wstrząśnięty został 
śmiercią swej żony. Zwłaszcza jednak bardzo 
podziałała nań gwałtowna kampania, jaką pro­
wadziła przeciwko niemu w ostatnim czasie pra­
wica w związku z jego przeszłością w wojsku.

Salengro liczył 46 lat. Do partii socialisty- 
cznej należał od 19 roku życia. Był posłem do 
parlamentu i od r. 1925 po dziś dzień burmi­
strzem miasta Lille. Podczas wojny światowej 
dostał się do niewoli niemieckiej. Jego dzia­
łalność podczas wojny światowej bvła ostatnio 
przedmiotem ostrych zarzutów. Podczas ostat­
niej burzy w parlamencie ujął się bardzo ener­
gicznie za zgasłym ministrem premier Blum w 
imieniu całego rządu. Front Ludowy no zgonie 
ministra Salengro został znacznie osłabiony.

1 ~ Czytelniku ! Czy wpłaciłeś prenumete'e?
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Na święto młodzieży
(Dokończenie.)

W Wasze ręce, młodzieży polska, św. Sta­
nisław swoją składa spuściznę. Dusze i ręce 
Wasze nieść mają sztandar, którego św. Sta­
nisław Kostka jest symbolem i przedstawicie­
lem. Waszym jest zadaniem dźwigać wysoko 
hasło świętości i godności osobistej oraz bez­
względnego spełniania woli Bożej na tej ziemi. 
Jeżeli śy. Stanisław Kostka nie wspaniałymi 
czynami ludzkimi, lecz wewnętrzną mocą po­
ciąga od wieków za sobą miliony młodzieży, 
Wy, młodzieży polska, idąc Jego drogami, 
czyńcie to samo i wysoko trzymając sztandar 
świętości i miłości Boga, innych za sobą pocią­
gajcie ku wspólnemu celowi.

Albowiem nie korzyściami ziemskimi, nie 
zdobyczami chwili zreformujecie świat, lecz 
podniesieniem ducha do wyżyn, na których o- 
czyszcza się wiara, na których oka nie zacie­
mniają przyziemne mgły, na których duch ką­
pie się w świetle prawdy i dobra i czerpie siłę 
z najgłębszego zdroju, z Najwyższego Boga.

Młodzież szkolna diecezji naszej, zgroma­
dzona w Krucjacie Eucharystycznej, druży­
nach harcerskich, sodalicjach mariańskich, roz­
wija bogatą i zbożną działalność, pożądaną 
znalazłszy pomoc u władz, nauczycielstwa i 
kapłanów. Wielka to i pełna zasługi praca, 
wszelkiej godna pochwały, pożyteczna Bogu i 
Ojczyźnie.

Pozaszkolna młodzież katolicka, zorgani­
zowana w diecezjalnych Katolickich Stowa­
rzyszeniach Młodzieży Męskiej i Żeńskiej Ak­
cji Katolickiej — młodzież pozaszkolna w da­
leko trudniejszych pracuje warunkach. Prze­
szło połowa tej młodzieży zorganizowanej to 
bezrobotni, a mimo to nieustający w pracy or­
ganizacyjnej, gorliwej i wytężonej.

Ta właśnie młodzież, z ubogich przeważnie 
pochodząca rodzin — pozbawiona wobec ubó­
stwa, nawet nędzy rodzinnego domu, tego cie­
pła i wygód, które daje dom zasobniejszej ro­
dziny, — przecież pod sztandarem się groma­
dzi Chrystusowym, gotując snj ao apostolskiej 
pracy, by stanąć na wyłomach, które drążyć

usiłuje w sercach ludzkich bezbożnictwo i ko­
munizm, świadoma, że ciężkie ją czekają znoje 
i trudy wielkiej walki o prawo Chrystusowe i 
sprawiedliwość społeczną.

Nie łatwą jest rzeczą być i pozostać od­
ważnym i jawnym wyznawcą Chrystusa oraz 
apostołem i bojownikiem w społeczeństwie, 
które jeszcze nie docenia wielkości poświęce­
nia i bohaterstwa tych, co dla katolickiego 
Chrystusowego Królestwa chcą zdobyć świat.

Uczcie s ę rozumieć i doceniać wielkość 
wysiłku naszej młodzieży katolickiej męskiej i 
żeńskiej dla Boga i Polski, wy członkowie star­
szego społeczeństwa, wy diecezjanie wierni, 
miłujący Bożą sprawę. Tak jak duchowieństwo 
moje we większości rwej, a da Bóg, wkrótce 
wszyscy, z podziwu godnym zapałem pracuje w 
oddziałach katolickiej młodzieży, tak i wy Die- 
cezjanie ukochani nie skąpcie młodzieży Wa­
szej pomocy, opieki i życzliwości. Albowiem 
młode serca tak bardzo są wrażliwe na każdy 
objaw życzliwości. Albowiem młode serca tak 
łakną zachęty ze strony starszych. Uznanie i 
pomoc starszych tak bardzo potęguje ich wolę 
i pobudza do coraz to większych i szlachetniej­
szych wysiłków.

Zorganizowana młodzież katolicka to Wa­
si synowie, Wasze córki. Na Was- starsze po­
kolenie, patrzą oni ,ak na ojców i matki, a 
każdy objaw Waszego poparcia, Waszego u- 
znama przyjmują jako błogosławieństwo ro­
dzicielskie

Nie skąpcie tedy zainteresowania, miłości 
i życzliwości tej młodzieży, na którą już dziś 
spada część ciężaru walki o zdrowie społeczeń­
stwa i przyszłość Królestwa Chrystusowego! 
Albowiem praca ta, którą podejmuje młodzież, 
bodaj najważniejszą jest w dobie obecnej.

A błogosławieństwo Chrystusa Króla i 
wstawiennictwo patrona naszej młodzieży św. 
Stanisława Kostki niechaj Waszą stanie się1 
nagrodą.

Jónek: Tak jakbyś ani ta z gęby wyjón 
tego są starostowie i fojcio — ci znają każdego ia 
stary grejcar — aby te ofiary rozdzielali zadai^ 
między ubóż, nie trzeja nowych derechtorów.

Jura: A jak sie zima skończy, komitet ® 
powinność złożyć obywatelom państwa dosku®. 
tne sprawozdani, rzecy, tela my zebrali chov " 
szactwio, piniędzy i tak a tak my to podzielili» ® 
powiat dostał tela, ta dziedzina tela. Z public2?^ 
grejcara mo być rozrachónek jak nejdokłaunicj 
a nie bydą ludzie szuszkać i szkamrać, że nie . 
da, co sie ze skłodkami stało. Cóz teraz narobi 
całymi dniami? _ qI

Jónek: Na taki plątaczki i sztoraczki Pn 
chałupie nigdy nie chybi. Chciołbych kaj co z&fO 
koniami, ale sie mi nic nie tryfio.

Jura: Tym, coby sie tryfiało, nie ch<ą ■ ’ 
bić. Oto mi sie lutowoł jeden ze zomku wielk°k 
czyckigo. Zarządca, lebo jak sie downi 1 
folwarter, mioł jakisi pilne zwożani, a n jo­
la koni. Skazowoł po siedloków, pytał, cha?1 , 
brze zapłacić, marne wołani, siedlocy nil p°Ja<ią'

Jónek: Na czemu? , j
Jura: Boby konie musiały ciągnóć, a szk | 

konia gnać do roboty.
Jónek: Tóż na co chowią konie?
Jura: Tak na ucieche. W sobotę se zapr 

nie kobyłkę do bryczki, styrczy do kosza . 
sztwiertki masła i pore wajec, do kapsy 
ne, fajfke wrazi do gęby i wio ku Cieszynu- M
i wajca przedo, zje gulasz w propynacyji,. ^"^li
krygiel piwa, achtlik czystej i hajdy z piniąz. 
ku chałupie. Aż do drugi soboty lutuje konia, ze 
tak natropil z tym masłem i wajcami, a kon 
śmieje i dokazuje w masztali. . to

Jónek: Co kroj to zwyczoj, a dziedzin 
obyczoj. v

J u r a: Toć tak. Ale godomy, fulomy. a j- 
mie bydzie obczakować, bo sie wybieromy na P JM 
garline do somsiada. Chybiało mu już urna ty» 
zabił małowielkigo szrócioka. , • je-

J ón e k: Dobrego apetytu na pyrdelon 
lita.

Jura: Dzięki. Sergust.

Katowice, dnia 9 listopada 1936 r.
(—) f Stanisław Adamski, Biskup Katowicki

Jura I Jónek
Jura: Zapómiołech cie sie spytać tentam ty­

dzień jakiś dortoł auscajchnónk, lebo po naszymu 
odznaczyni na pamiątkę wskrzyszynio Polski na 
świętego Morcina? Możne łorder bioł go Orła.

Jónek: Synku, z tym orłem to nima iste. 
Witosów Wincek też go kiesi dostał, a potem nie- 
skorszy mu go odebrali za korę, bo mioł bezmala 
cosi przeszkrobać. Hanka zabiła na Morcina bio- 
łą gęś, ale nie z trowy, jyny ze zorka, no i tuż my 
wszycy «pojedli, bai chasa, z kapustą, pogonicz . pa 
sterz sie ó mało nie udusili, jak 'by sie boli, że im 
gdo zje jejich foremną porcyj.

Jura: Tóżeś możne dostoi iakisi krzyż, zło­
ty, strzybny lebo aspoń brązowioczek?

Jónek: Kurzyczko, mie odznaczył w moim 
żywobyciu tyn nejwyższy Pon na niebie roztolicz- 
nymi krzyżami, miynszymi, większymi, z gwiozdą, 
bez gwiozdy, żeby mi brucleków w olmaryi chy­
biło, jakbych se chcioł * iwszy»tki’ porozwieszać. Ale 
mie to cieszy, że zůstali ukrzyżowani :rzo wieleb- 
niczkowie, zaiłóżały pon dziekan z downiejszego 
małego berlina, fundator wojeński lany cieszyński- 
go regementu a mój imiennik i roztomilý pater 
major. Bydzie mu p isować ten złoty krzyż na jego 
złotym sercu.

J u r a: A polonia resztytuta też cie minyła?
Jónek: Ta mie nie minyła. boch sie doczkół 

przed ośminościma rolami tej odrodzonej Polski, 
cochmy sie tela o nią nawojowa!’, jedni bronią, dru­
dzy głową, lebo uczciwą robotą. Ten łorder, naszą 
miłą ojczyznę, momy wszyscy sakompikom w ser­
cu i w duszy.

Jura: A nie zrobili cie Wawrzyńcem?
J ó n e k: Co to pleciesz? Dyć ech je od chrztu 

Jónkem i bydę nim aż do śmierci.
Jura: Widać, że mosz szkle.roze na mózgu, 

bo ciężko myślisz. Prze~a wiysz, że jakosi akade­
mii jo we Warszawie rozdowo wince z kónsztowne- 
go bobkowego liścio, pozłocone przez Wolaka, po- 
srybrzone przez Kopieczka. Bobkowe liści nazy- 
wo sie czysto po polsku wawrzyn. 

Jónek: Tegoch nie wiedzioł. Ale to wiem, że 
taki winiec dostowają jyny ci, co piszą wersze, 
książki, lebo są zasłóżani kole rozwoju czytelnic­
twa.

Jura: Dyćeś też ukłodoł wersze. Czy nie pa­
miętasz, jakeś mi przed porema rokami winszowoł 
we werchach?

Utnij gęsi dłu&i wole 
Kaj na gnotku przy stodole, 
Zaproś Jónka z połowicą, 
To -ie oba gęsi chycą.

Jónek: Fulu, trulu, to sie nie rachuje, nie 
spominej starych pieczek.

Jura: A czyś nima zasłóżały kole rozwoju 
czytelnictwa?

Jónek: Jo? 2e tam podom moimu kumurni 
kowi gwiozdke, gościa niedzielnego, lebo mały a 
łacny d dennik, to je mój obowiązek, bo patrę do 
akcyje katolicl i. Nie dziwiłbych sie, jakby dostała 
bobkowy winiuszek staro Tekla Klebetnica lebo 
Boncwol Fula za krasną wyrzeczność, a jo pioszę 
Pónhoczka, nie w ymowiając każdy dzień, ni o wi­
niec, bobych sic nie opowożył, ale aspoń o malutką 
wóniączke na niebieski gody.

Jura: Mosz recht, kamracie, ale i na te wó- 
iączke trzeja se zarobić przez dobre uczynk: a mo­
my w tych ciężkich czasach moc przyleżytości ku 
temu.

Jónek: Przcca też robię co możnego, bai te­
raz z tą zimową pomocą nie chcę być ostatni. Z 
chęcią dom ziinnioków, ob’lo, fazoli, szpyrki i kię- 
rysi grosz.

Jura: Jo też tym spusobem, ale mie tak cosi 
dziubie, napisać tym panom z głównigo komitetu 
we Warszawi« : cKcieliscie, pytaliście dlo tych biy- 
doków, tak my ofiarowali ze serca, cuchmy jyny 
mogli, bo nom nakazuje nasza katolicko wi ira mi- 
łoserne uczynki, a ojczyzna spełniać obywatelską 
powinność. Ale to wom prawiem, abyścii nie usta­
nowili nad tymi skłodkami pół kopy derechtorów 
i walili im po oore stówek na miesiąc, jak to oto by­
ło ze skłodkami dlo biydnych sztudentów. Pore de - 
rechtorów zebrało ciężki tysiące, a tysiące sztuden­
tów dostało pore złotych.

Drobne wiadomości.
Zajścia krzeczowickie przed sądem. Przed 

sądem grodzkim w Przeworsku odbyła sJę i"02” 
prawa kama przeciwko 8 robotnikom rolny®2 * * * 
Krzeczowic, oskarżonym o to, że w czasie 
25 czerwca do 1 lipca b. r. w czasie stra u 
robotników rolnych, zatrudnionych w majątku 
Polskiej Akademii Umiejętności, przemóż 
oraz groźbą pobicia spędzili pracujących robo - 
tników z pola, zmuszając ich w ten sposób do 
zaniechania pracy. Sędzia ogłosił wyrok unie* 
winniający 5 oskarżonych, natomiast 3 oskar­
żeni zostali zasądzeni na kary aresztu od 1 d° 
9 miesięcy.

Myszy zjadły banknoty. Do kasy urzędu 
skarbowego w Słonimie zgłosił się pewien 
wieśniak z prośbą o wymianę uszkodzony b 
przez myszy banknotów na sumę 2850 zł. Su­
mę tę wieśniak otrzymał za ubezpieczenie 
budynków gospodarskich i przechowywał ie ** 
szafce kuchennej. Po obejrzeniu banknotów 
ustalono, że poważna ich część nie nadaje
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Żydzi z Niemiec ciągną do Polski, W A®1’" n 

ryce działa komitet żydowski, który opiekuj6 sz 
się żydami, wyjeżdżającymi z Niemiec. W pi®-.' k( 
wszej połowie tego roku, a więc w 6 miesiąca6*1 
komitet ten dopomógł 7500 żydom. WedłuŹ L 
sprawozdania z liczby tej 700 osób przeniesiony ri 
do Polski, 1287 do Palestyny, 1862 do północnej 
i południowej Ameryki, a pozostałych do kraió'" 
europejskich. — Czyli mówi się u nas o wyJeZ' ii
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dzie żydów z Polski, a równocześnie puszcz® 
się żydów do Polski.

Katastrofa lotnicza we Włoszech. Włoski 
samolot wojskowy dużego typu zaskoczony na 
znacznej wysokości przez burzę spadł na ter6' 
nie wsi Rocca Gorga. Bezpośrednią przycs^N 
katastrofy było wytworzenie się sopli lodowy6*1 ... 
na sterze, co uniemożliwiło lotnikom kontro^ ,p( 
nad samolotem. W katastrofie zginęło 2 
poruczników lotnictwa oraz 2 żołnierzy. Jed6® 
żołnierz załogi odniósł ciężkie rany. UratoW® 
się jedynie kapitan-lotnik, który zdążył wysk°' gc 
czyć ze spadającego samolotu ze spadochr6 
nem. Podczas akcji ratunkowej nastąpił ty 
buch benzyny, a następnie pożar. 5 osób ®Je’ ‘ bi 
szkańców wsi utraciło życie z powodu ck-P 
zji. Kilka osób odniosło rany. m
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Polska musi otrzymać kolonie!
Jak wiadomo Polska należy do państw o du- 
przyroście ludności, wynoszącym rocznie ok. 

pOO tysięcy głów. Jest to niewątpliwie objaw bardzo 
pocieszający, świadczy bowiem o młodości i tę- 
tyźnie naszego narodu; jest to objaw, który zdaje 
się gwarantować nam na przyszłość wzrastającą 
^ciąż potęgę i rosnące stale znaczenie pośród na­
rodów Europy. Z drugiej jednak strony tak duży 
Przyrost naturalny powoduje przeludnienie w kra- 
JU> które daje się nam już teraz we znaki, a z każ­

dym rokiem stawać się będzie coraz to dotkliw­
szym. W latach przedwojennych emigrowało z 
Polski rokrocznie ok. 150.000 ludzi na stałe, nad 
to sezonowo około 400 tysięcy. Obecnie wobec za­
mknięcia granic przez obce państwa, emigracja 
Prawie zupełnie ustala, tym samym odpadł głów­
ny środek zaradczy przeciw przeludnieniu. Gdy- 
oyśmy jednak mieli własne kolonie, moglibyśmy w 
nich bez żadnych przeszkód lokować nasz nadmiar 
ludności.

Są jeszcze inne przyczyny, które każą gwał­
townie szukać dla Polski nowych terenów. Oto 
nasz przemysł nie może się rozwijać, 'bo po pierw­
sze brak nam surowców, po drugie nie mamy ryn- 
ków zbytu na towary wyprodukowane w kraju. 

1 Nie mając u siebie w kraju surowców, takich. iak 
np. bawełna, kauczuk, rozmaite rudy, barwiki 
roślinne itp., musimy je sprowadzać i drogo za nie 
Płacić. W ciągu ostatnich 10 lat Polska zapłaciła za 
surowce sprowadzone do kraju okrągło 5 i pół mi­
liarda złotych. Jest to suma tak olbrzymia, że 
musiałaby już zachwiać naszymi finansami, gdyby 
Polska nie zdołała jednocześnie przeforsować na 
rynkach zagranicznych zbytu niektórych swych 
Produktów, np. cukru i węgla. Udało się to Polsce 
Jednak tylko dzięki temu, że sprzedajemy zagrani­
cy nasze towary po cenie śmiesznie niskiej, poniżej 
kosztów własnej produkcji. Oczywiście, że różnicę 
Pokrywa polski spożywca.

Tych strat uniknęlibyśmy, gdybyśmy mogli 
sprowadzać surowce z własnych kolonii. Miliardy 
zlotych zostałyby w kraju, ożywiając nasze życie 
gospodarcze. Mielibyśmy także zagwarantowane 
rynki zbytu, przemysł mógłby się więc rozwijać, 
tym samym zniknęłoby bezrobocie, wzrastałby do­
brobyt.

Pod polską banderą liczne okręty wiozłyby za 
morze ludzi i towary i odwrotnie zza morza przy­
woziłyby do kraju surowce, które nabywalibyśmy 
tanio, bu bez żadnych ceł i za które płacilibyśmy w 
Polskiej walucie.

Dziś, gdy losy świata wciąż się jeszcze ważą, 
gdy po wojnie światowej nie nastąpiła jeszcze ró­
wnowaga w międzynarodowym stanie posiadania, 
sprawa kolonii staje się aktualna. W szczególności 
pa widownię dziejową niewątpliwie w najbliższych 
jat ch wystąpi problem ostatecznego przydziału 

, kolonii zamorskich, zabranych Niemcom po prze­
granej wojnie światowej na mocy art. 119 traktatu 
Wersalskiego. Delegacja polska wysunęła niedawno 
r*a sesji Ligi Narodów w Genewie postulat uczest- 
mczenia Polski w rozdziale tej spuścizny powojen­
nej.

Jak widzimy rząd polski zrozumiał ważność 
utyskania nowych terenów potrzebnych dla loko­

w u-
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To krzyczy o pomstę do Boga.
Je szcze trochę takiej twórczej pracy, a ca- 

? ludzkość bedzie chodziła bez butów i zaja­
dła korzonki."

»Twórcza" praca w ustroju kapitalistycznym
Pod powyższym tytułem dziennik 

Rawski „ABC" zamieszcza następujący 
kulik:

„Parę przykładów ..twórczej" pracy 
stroju kapitalistycznym.

W czasie od marca do grudnia 1934

wania nadmiaru ludności i dla zdobywania tanich 
surowców. Za rządem musi jc Inak zwartą masą 
stać całe społeczeństwo. Zdecydowana wola całe­
go narodu doda miarod. czynnikom otuchy i w 
rozstrzygającym momencie pobudzi energię do nie­
złomnego żądania tego, co się nam należy.

W dniach 21, 22 i 23 listopada b. r., z okazji 
„Dni kolonialnych“, urządzonych przez Ligę Mor­
ską i Kolonialną, całe społeczeństwo ziemi cie­
szyńskiej przez wzięcie gremialnego udziału we 
wszystkich imprezach, organizowanych w tym cza­
sie, winno dobitnie zamanifestować swoje zrozu­
mienie dla sprawy uzyskania terenów zamorskich 
i swoją niezłomną wolę przeforsowania tego postu­
latu w rozstrzygającej chwili. A. F.

4 godzitiii tiaitkl religii na Gúrnvm
W obecnym roku szkolnym zdarzyło się, że 

w szeregu szkół powszechnych na Góm/m 
Śląsku nagle zmniejszono liczbę godzin religii 
z czterech na dwie. Stało się to zupełnie sa­
mowolnie i bezprawnie.

Jak się dowiadujemy, J. E. Ks. Biskup Or- 
dynariursz w żadnym wypadku nie zgodził się 
na zmniejszenie liczby godzin. W szkołach, w 
których stwierdzono zmniejszenie liczby godzin 
nauki religii i powiadomiono o tym Kurię Die­
cezjalną, na skutek interwencji Kurii przywró­
cono dawny stan rzeczy.

Wykazuje się, że są ludzie, którzy wciąż je­
szcze usiłują na własną rękę obcinać naukę 
religii, drażniąc niepotrzebnie katolickie uczu­
cia olbrzymiej części ludności śląskiej. A prze­
cież nie nos dla tabakiery, lecz tabakiera dla 
nosa. Nie ludzie dla szkoły, lecz szkoła dla 
ludzi.

Wynika stąd, że rodzice i duchowieństwo 
winni czuwać bacznie nad szkołą i poświęcać 
jej wiele uwag:, aby wstrzymać niewczesne 
zamysły samowolnych reformatorów szkoły na 
niekorzyść sprawy katolickiej. O każdym zaś 
wykroczeniu należy natychmiast poinformować 
Kurię Diecezjalną, podając dowody i stwijr- 
dzeiua rzeczowe:.

Z Cieszyna i okolicy
Konfiskata „Gwiazdki Cieszyńskiej". Osta­

tni (wtorkowy) numer naszego pisma został 
wskutek zarządzenia Starostwa w Cieszynie 
z dnia 17 bm. zajęty z powodu artykułu na str. 
3 (w dziale: Drobne wiadomości) pt. „Wsko­
czył do auta marszałka, by prosić o wsparcie", 
w szczególności od słowa „wskoczył" w tytule 
do słów „do dyspozycji żandarmerii", ponieważ 
w artykuliku tym dopatrzył się p. cenzor na­
ruszenia art. 170 k. k. Czekamy w tej sprawie 
na orzeczenie Sądu, gdyż notatka ta była dosło­
wnym przedrukiem z nieskonfiskowanego nu­
meru warszawskiego „Czasu" z dnia 12 listopa­
da br. — Zaznaczamy, że ostatnia konfiskata 
„Gwiazdki Cieszyńskiej" — również na podsta­
wie art. 170 k. k. — miała miejsce w dniu 11 
września 1934 r., a więc przeszło dwa lata te­
mu, została jednak postanowieniami Sądu 
Okręgowego i Sądu Apelacyjnego uchylona z 
powodu braku jakichkolwiek znamion prze­
stępstwa.

Okręg cieszyński Karol. Stów. Młodzieży 
Męskiej urządza w sobotę 28 i niedzielę 29 li­
stopada b. r. w Cieszynie w domu „Dziedzic­
twa" kurs okręgowy dla kierownictw oddzia­
łów i okręgu, na którym omówiony zostanie no­
wy program przeszkoleniowy KSMM. Począ­
tek kursu w sobotę 28 bm. o godz. 4 po poł. 
W niedzielę 29 bm. o god’ 8 rano msza św. re­
cytowana w kościele św. Krzyża, po czym dal­
szy ciąg kursu. W kursie bio*ą obowiązkowo 
udział kierownictwa wszystkich oddziałów 
Okręgu cieszyńskiego. Noclegi są zapewnione.

Katol. Stów. Młodzieży Żeńskiej Oddział w 
Cieszynie urządza w niedzielę 22 listopada w 
sali Domu Narodowego przedstawienie amator­
skie, na którym odegra sztuki: „Klub kawale­
rów", komedia w 3 akrach i „Maryjka na służ-

Składajcie ofiary na zimowq po­
moc dla bezrobotnych.

Konto PKO Nr 70.209 Pomoc Zimowa. 

bie", humoreska w 1 akcie. Początek o godz. 
5 po południu. Po przedstawieniu odbędzie się 
zabawa towarzyska, na której przygrywać bę­
dzie orkiestra braci Niemców. Na powyższe 
imprezy jak najuprzejmiej zaprasza Kiero­
wnictwo.

Zarząd Katolickiego Chóru Kościelnego 
przypomina, iż w niedzielę 22 bm. o godz. 5 po 
południu odbędzie się w teatrze koncert muzy- 
kalno-wokalny. Ponieważ śpiew i muzyka speł­
nia także doniosłą rolę kulturalno-oświatową, 
dlatego Zarząd Chóru spodziewa się, iż P. T. 
Publiczność poprze go i wyrazi mu swoje u- 
znanie przez gremialne przybycie.

Walne zgromadzenie. Towarzystwo dla 
ufundowania Katolickiego Domu Sierot i Przy­
tuliska dla Starców i Staruszek im. ks. Józefa 
Londzina w Cieszynie zaw.adamia swych 
członków, że walne zgromadzenie odbędzie się 
w sobotę, dnia 28 listopada o godz. 4.30 w do­
mu przy ulicy Pokoju 2.

Z Katolickiego Stowarzyszenia Kobiet w 
Katowicach. Wojew. Komitet Niesienia Pomo­
cy bezrobotnym rozpoczął żywą akcję na rzecz 
obywateli pozbawionych możności zarobkowa­
nia, aby przed zbliżającą się zimą zaopatrzyć 
rodziny naszych bezrobotnych w najniezbęd­
niejsze rzeczy. Cała Polska przygotowuje się do 
tego. Odbywają się. zbiórki ofiar pieniężnych, 
żywności, odzieży. Akcji, tą kierują lokalne 
Komitety bezrobocia. Wzywamy członkinie 
naszych oddziałów, aby własną ofiarnością i 
czynną gorliwą współpracą w Komitetach lo­
kalnych przyczyniły się do załagodzenia nędzy 
bezrobotnych. Wszystkie — biedne i bogate — 
spełnimy godnie ten czyn miłosierdzia chrze­
ścijańskiego i wielki czyn obywatelski.

Uroczystość 25-leda śmierci ks. Stanisła­
wa Stojałowskiego odbędzie się w Cieszynie 
w niedzielę 22 bm. według następującego pro­
gramu: o godz. 9.30 nabożeństwo w. kościele 
parafialnym, o godz. 11 uroczysta akademia w 
sali hotelu Pod Złotym Wołem. Szczegóły na 
afiszach.

„Apel kolonialny.” W niedzielę 22 bm. o 
godz. 12 odbędzie się w teatrze cieszyńskim 
„Apel kolonialny" dla całego społeczeństwa. 
Wstęp wolny! W apelu bierze udział orkiestra 
4 psp. Szczegóły na afiszach.

Tydzień Polskiego Białego Krzyża. W dn 
od 19 do 26 listopada odbędzie się w Cieszy­
nie „Tydzień Polskiego Białego Krzyża". Pro­
gram: w niedzielę,1 22 bm. zbiórka uliczna na 
cele oświatowe, w południe koncert orkiestry 
wojskowej, zaś o godz. 15 zabawa ludowa w 
Domu Żołnierza; w poniedziałek 23 bm. o godz. 
17 akademia żołnierska w Domu Żołnierza. 
Tydzień odbywa się pod hasłem: Uświadomio­
ny żołnierz najlepszym obrońcą granic. Zapisz 
się na członka Polskiego Białego Krzyża! — 
O celach i zadaniach Polskiego Białego Krzyża 
napiszemy obszerniej w następnym numerze.

Walne zgromadzenie członków S. N. P. 
T. T. „Watra” w Cieszynie odbędzie się w 
środę 25 listopada o godz. 18.30 (drugi termin 
bez względu na liczbę obecnych godz. 19) w 
małej sali hotelu Pod Złotym Wołem.

Polskie Radio Katowice nada w niedzielę 
22 bm. o godz. 3 transmisję nabożeństwa z ko­
ścioła św. Krzyża w Warszawie, kazanie wy­
głosi ks. prof. Pągowski, o g. 14 koncert chó­
rów dzieci, transmisja z Torunia, o g. 21 „Na 
wesołej lwowskiej fali", o g. 21.50 koncert or­
kiestry marynarki wojennej z Gdyni; w ponie­
działek o g. 16.30 koncert orkiestry mandolini- 
stów z Wilna; w czwartek o g. 19 „Dookoła 
miłości", operetka w 3 aktach O. Straussa z 
Warszawy.

Zbiórka dla bezrobotnych urządzona w ub. 
niedzielę na ulicach Cieszyna, przyniosła prze­
szło 500 zł. W zbiórce brali udział zastępcy u- 
rzędów i władz, świecąc dobrym przykładem. 
W najbliższych dniach odbędzie się zbiórka po 
domach.

Obniżka ceny gazu. Zarząd miasta Cieszy­
na postanowił obniżyć ^cenę gazu z 58 gr na 51 
groszy począwszy od 1 listopada br. z tym za­
strzeżeniem, że w chwili zwiększenia się kosz­
tów własnych obniżka ta zostanie odwołana.

Na cmentarz żołnierski ofiarowali: Ko­
menda Garnizonu Cieszyn 30 zł, Korpus Pod­
oficerski na ufundowanie nagrobka ś. p. sierż. 
Walicy 30 zł, Księgarnia Dziedzictwa chorą-

5

Jpiszczono w Brazylii 7,500.000 worków kawy. 
w czasie od kwietnia 1935 w Stanach Zjedno- 
Czonych zabito i spalono 6200 tys. św ni i zni- 

zczono dwa miLony ton (1 tona 1600 kg) ku- 
Urydzy. W tymże czasie w Los Angeles wyle­

wano co miesiąc do ścieków 200.000 litrów 
’bleka, W Kalifornii w sierpniu 1935 roku zni- 
^czono 1 i pół miliona pomarańcz i wyrwano 
”0-000 drzew brzoskwiniowych. W stanie Ore- 
?°u połowę zbiorów oddano psom, a 350.000 
kranów rzucono na pastwę sępom. Poza tym 

topiono 10 milionów kg ryżu, 5 milionów ton 
***aki i g miliony kg bananów na terenie Sta-

Zjednoczonych w ciągu 10 miesięcy — od 
rześnia 1934 roku do czerwca 1935 roku.
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SWÓJ DO SWEGO PO SWOJE!giewki na groby, których wartość wynosi 6 zł. 
Za te ofiary serdeczne podziękowanie im. niem 
Komitetu Opieki nad grobami żołnierskimi 
składa ks. Konst. Pogłódek, kapelan garnizonu.

Osobiste. Naczelnikiem Wydziału Skarbo­
wego w Katowicach mianowany został sędzia 
Najw. Trybunału Administracyjnego Jan U r- 
b a n z Warszawy. Dotychczasowy naczelnik 
Wydziału Skarbowego Antoni Kankofer prze­
szedł z powodu wysług1 2 3 * * lat na emeryturę.

i. Nagroda zł 600, 2. nagroda zł ijo, 3. nagroda zł 
4. nagroda zł 70, j. nagroda zł jo, 6. nagroda zł jo. OITZ 
za 13-700,00 zł nagr. towarowe w postaci radio-odbiorn** 
maszyny do szycia, kuponów materiałów oryginalnie hie 
skich na ubrania męskie i damskie, wyprawy i ibnc i 
wartościowych premii. Każdy czytelnik, który w ciągu 8 
nadeśle nam prawidłowe rozwiązanie szarady wraz z ia_ 
mówieniem na jeden lub więcej z niżej podanych komp1? 
tów, otrzyma w paczce jedną z nagród. Firma nasza n ~ 
zważając na zwyżkę cen wyrobów włókienniczych, P°’ta_ 
nowiła przyjść z pomocą konsumentom miast i wsi, ob? 
żając ceny wszystkich kompletów na okres krótki do pozl 
mu dotychczas nie notowanego.

Uważajcie na nasze niskie ceny!! , na
1. Tylko za zł 7 gr fo wysyłamy: 3 m materiału 

eleganckie ubranie męskie pełnej podw. szerokości (naJn° . 
sze wzory bielskich kamgarnów) lub 1 ubranie męskie gv^ 
towe gładkie lub deseniowe o dobrym wykończeniu 0°'
46—J2 (według żądania), 1 pullower-swetr męski w “ob 
gatunku o wzorach żakardowych bardzo modn; w obecI^v. 
'czonie, i koszulę męską w dobrym gatunku z kdnym 
kończeniem satynowym lub 1 p. kalesonów białyc . ■ 
dobrym gatunku, 1 p. skarpetek b. mocnych, 1 szal 
wełniany w modne desenie, 1 krawat jadwabny w najn 
sze wzory i 3 chusteczki męskie do nosa z koloro . 
szlakiem. Ten sam komplet w gatunku lepszym zł 11 8 
zaś w gatunku najlepszym zł 15 gr 80- . , o

2. Tylko za zł gr. 70 wysyłamy: 4 m 
najnowszym wy tobie na elegancką suknię lub 1 suk“' ■ snc 
ską gotową modnie uszytą, 1 chustkę zimową w kraty 1 c, 
lub ciemne, ] swetr-pullower damki b. efektowny 1 c zU_ 
ki, 1 p. pantofli damskich (podać rozmiar obuwia), 1 .en;eni 
lę damską luksusową, madpolamową z ładnym W5,'a'i'i,rego 
jedwabnym lub ’ koszulę wełnianą. 1  p. refor." z w 
elastycznego trykotu, 1 apaszkę wełnianą lub Jc“wi , 
śliczne wzory w najlepszym gatunku, 1 p. pończoch Ie . . j 
nych lub 1 p. rękawiczek we’nianych, 1 pasek dams 
chusteczki damskie jedwabne. Ten sam komplet w g® 
lepszym zł 11 gr 95, zaś w gatunku najlepszym zł '•

3. Tylko za zł 22 gi ý, wysyłamy: 1 sztukę P 
białego [7 m w dobi-ym gatunku na 6 kosi ul męs j^o- 
9 koszul damskich oraz na elegancką pościel, 2 koł ry na 
we na łóżka w eleganckie kwiaty żakard' we. 2 dy ..£n;anej 
ścianę tkane w najnowsze wzory, 6 m flaneli Di ; 
miękkiej i puszystej na wszelką bicbznę zimow ', py n|óc- 
szlafroki lub 6 m firanki przetkanej jedw abiem ' w ,cj) z 
na ręcznikowego białego lub 6 ręczników ser’z zj 25 êr 
fiendzlami. Ten sam komplet w gatunku lepszy poWyjszc 
50, zaś w gatunku najlepszym zł 29 gr 95- -rüWar 
komplety wysyłamy za pobraniem pocztowym. ßfZ
svła się bez zadatku. Płaci się przy odbiorze odp°
RYZYKA: Jeżeli towar nie podoba się 1 waru"f‘ iadze na’ 
wiadają, przyjmujemy towar z powrotem, a p 
tych miast zwracamy.

Adresować: Firma „ŁÓD7.KI TO n:c’żne bę6^ 
ul Piotrkowska 34, oddz. 8- — Nagrody p 
rozesłane w dniu 15 grudnia 1936 r.

Redaktor odpowiedzialny: Rudolf H®

Zgon. Dnia 17 bm. zmarł nagle w Cieszyn-'^ 
ś. p Andrzej Wołoszyn, sekretarz skarbo­
wy Urzędu Sk. Akcyz i Monopolów, w 52 roku 
życia. N. o. w p.!

Z Górek. (Kiermasz.) Miejscowe Kato­
lickie Stowarzyszenie Kobiet urządziło w ubie­
głym miesiącu w sali restauracyjnej p. Świę- 
czyka kiermasz, połączony z zabawą taneczną. 
Całość wypadła imponująco w każdym szcze­
góle. Najlepszym świadectwem powodzenia im­
prezy to fakt, że sa'a po brzegi wypełniona by­
ła publicznośc-a. Doborowa orkiestra dopeł­
niała całości. Smaczny i obfity bufet, przyrzą­
dzony datkami i staraniem niektórych człoi- 
kiń stowarzyszenia, wyczerpał sie już o godz. 
le, zasilaiac kasę stów, w sposób wydatny. 
Kiermasz udał się znakomicie, pozostavnaíac w 
pamięci gości bardzo miłe wspomnienia. Z po­
ważnego czystego zysku w kwocie 2C0 zł nrze- 
znaczvło stowarzyszenie 100 zł na cele Domu 
Katolickiego. Zaznacza się. że iest to iuź trze­
cia ofiara w powyższej wysokości na ten sam 
cel. — Uczestnik.

Z Istebnej. (Zamiast udogodnień — 
pogorszenie.) Od zaprowadzenia aut w do­
starczaniu poczty dosyć często następują zmiany 
w terminie przyjazdu poczty. Dawniej miejscowy 
obywatel jeździł koniem codziennie rano do Głęb- 
ców, miał zarobek, można się było przysiąg i pocz­
tę otrzymywaliśmy około godz. 9 rano. Listonosze 
mieli czas roznieść pocztę po rozległych wsiach.. 
Dziś auto przyjeżdża coś koło jedenastej, ludriosc 
później otrzymuje pocztę, z auta nie nia żadnych 
korzyści, mit jscowych obywateli wypierają obcy. 
Podobno opóźnienie nastąpiło z powodu czekania 
na przesyłki warszawskie, trzeba jednak zazna­
czyć, iż z naszej okolicy (prócz Nadleśnictwa) 
nikt z Warszawy niczego nie otrzymuje. Domaga­
my się zatem wcześniejszego pizyj; zdu auta pocz­
towego, wzgl. zastąpienia tegoż furmanką miej­
scową, tak samo żądamy zatrudnienia listonoszy 
miejscowych, gdyż okolica nasza jest przeludnio­
na i mamy setki ludzi bez pracy.

Z Kończyc Małych. (Światła i c i e- 
n i e.) Ożywione ubiegłej zimy miejscowe Koło 
Macierzy Szkolnej obraca się pod energicznym 
kierownictwem p. nauczyciela Chm ela bardzo 
sprawnie. Nie częste, lecz przemyślane, dobo­
rowe i dobrze zareklamowane kulturalne im 
prezy ściągają zawsze wielką liczbę żądnych 
duchowego pokarmu uczestników. — W ub. 
miesiącu przvbył do nas z Krakowa ks. misjo­
narz Kominek, który spędził 25 lat w żmudn ;j 
pracy wśród Polaków-wyr.hodźców w dalekiej 
Brazylii. Przez dwie godziny przykuł uwagę 
nab’tej słuchaczami sali, słuchającej go z za­
partym oddechem, przedstawiając ślicznym, 
baiwnym językiem, rozczulając az do łez, lub 
też wywołując salwy śmiechu, niedolę i dolę, 
całokształt życia Polaków, którzy poszli za 
chlebem aż na drugą półkulę. Czekamy z rado­
sną niecierpliwością., bo przyobiecał przybyć 
po raz drugi w marcu, aby nam przedstaw ć 
swe osobiste przeżycia i Dizygody. — Zeszłej 
niedzieli uraczyło nas Koło przedstaw', n'em 
amatorskim sztuki Karola Bergera pt. „Wiosna 
Ludu". Z zaciekawieniem śledzono przebieg 
interesującej akcji, jak sie to potulnym obywa - 
telom Końskiej zachciało w pamiętnym roi u 
1848 rebelii, nie przeciw „panu cysorzowi" 
(broń Boże!), lecz przeciw miejscowemu dzie­

Wydawca: Komitet Wydawniczy

dzicowi-baronowi i jak się pogodnie skończyła 
ta burza w szklance wody. Sprężysta reżyse­
ria p. naucz. Chmielą pokonała wszystkie prze­
szkody; amatorski zespół spisał się świetnie, 
sceny zbiorowe, śpiewy i tańce ludowe z akom­
paniamentem dobranej orkiestry wypadły 
wprost po mistrzowsku. Brawo! Polecamy rze­
telnie tę prawdziwie śląską sztukę zespołom 
amatorskim na Śląsku Cieszyńskim. — Szczerze 
życzymy sobie, aby pod k 'erownictwem nowe­
go zarządu, na czele którego stanął nasz nie­
strudzony ks. administrator, ożyła praca w miej­
scowej Kasie Soółdz. Spodziewamy się. że 
po niedawno odbytym laazwyczajuym walnym 
zebraniu, którego przebieg był na ogół spo­
kojny, wzrośnie zaufanie do tej olacówki finan 
sowej, która tvle dobrego zdziałała w naszej 
gminie. — Wielkie zgorszenie wywołało polo­
wanie z nagonką, urządzone już dwukrotnie 
tego roku przez rrJeiscowí go właściciele, łóbr 
p. Folwarcznego, podczas sumy, 25 pa śdzierni- 
ka i 8 listopada i to medaleko kościoła. Nazy­
wamy to delikatnie brakiem respektu dla la 
szveh uczuć religünvch. P. Folwarczny, cho­
ciaż protestant, powinien uznawać 3 przykaza­
nie Boże i n’’e zakłócać nam słuchania kazaniu 
i mszy św. dzika strzfdanina swoich gości. 
Członkowie chłonskiego" polowania mogą 
mu bvć wzorem. Juz nare lat temu Dozwolił 
sobie na nodobny wvbrvk. lecz został przywo­
łany do porządku przez księdza z ambony.

Ze Skoczowa. (Aresztowanie za ko­
munizm.) Dnia 10 bm. przytrzymano tu An­
drzeja Miklera z Drogomyśla pod zarzutem 
kolportowania ulotek komunistycznych. Are­
sztowanego odstawiono do więzienia w Cie­
szynie.  

Z Ri^lska i o ko Hey
Z Bronowa. (Kradzież.) Onegdajszej nocy 

włamali się nieznani sprawcy przez słomiany dacj 
na stiych rolnika Franciszka Kuboszka i skradli 
stamtąd 30 kg pierza, a ze stajni dwit uprzęże 
końskie. Szkoda wynosi około 500 złotych.

Z Międzyrzecza Górnego. (Co nowego?) Co 
u nas nowego? Nic nadzwyczajnego. Złodzieje 
kradną ryby ze stawów, wyciągają karmniki z 
chlewków, ściągają odzież ze strychów i tak 
wc’ąż ktoś komuś coś skręci, a tych „ktosików 
nikt wykręcić nie potrafi. Poza tym tutaj wszyst­
ko w porządku. Cospodzkich, którzy punktualni, 
o dziesiątej nie zamykają gospód, punktualnie się 
wykazuje. Furmanów, którzy nie mają wszystkie­
go przy wozie w porządku, według porządku się 
donosi. Praca społeczna jest należycie abserwowa- 
na, każdy jej przejaw lub „nieprzejaw skrupulat­
nie notowany i raportowany, co ,niechybnie za­
chęci pracowników społecznych do tym intensyw­
niejszej pracy. A że się tam jedni żalą na szykany, 
drudzy na zbyt natrętne wkręcanie się w sprawy 
społeczne, inni znów na wyraźne nieżyczliwe usto­
sunkowanie się pewnego człowieka do społeczei- 
stwa — to furda! P. premier Składkowski, któumu 
tak bardzo zależy nr życzliwym i wyroi umiałym 
ustosunkowaniu s'ę właściwych czynników do spo ■ 
łeczeństwa, mieszka daleko i napewno się nie do- 
■wie, na co się tu ludziska skarżą. A możeby się tak 
dowiedział, gdyby tak ktoś kiedyś jakiś felietonik 
napisał do „Gazety Polskiej“ lub „Polski Zbrojnej : 
i opisał warunki, w jakich żyją ci ludziska na za­
padłej wsi cieszyńsko-śląskiej. Hm, zobaczymy, 
może to będzie niepotrzebne. A jak będzie potrzeb­
ne, to się i zrobi.

. Panie i Panowie 
zostaną zaraz przyjęci w charakterze prz à dsta- 
wicieli. Zarobek pewny. Zgłaszać się o< l godz. 
12 do 14 codziennie: Cieszyn, ul. Strażacka 18, 

parter.
Drukarnia „Dziedzictwa" w Cieszynie

S:śŁL9 ODZIEŻOWY 
posiada na składzie płaszcze, ubrania, płaszcze 
szkolne, ubrania dziecięce i kurtki po cenach 
konkurencyjnych. Prosimy o łasuawe poparcie.

KONDER1AI MOŹDZIARA
CIESZYN, ul. Legionów 52.

Nowo otwarty sklep chrześcijański!

Cospodarsfrwo
rolne na Śląsku Cieszyńskim koło Bielska, skła­
dające się z 26 morgów ziemi, zabudowania mu­
rowane, zaraz do spizedania. Bliższych wiado­
mości udzieli właściciel Józef Brandys w Jasie' 

nicy 10, p. Jaworze.

PHILIPS KOSMOS
ELEKTRIT TELEFUNKEN

poleca NA RATY

Radio-Mechanika A. SCHMIDT
Cieszyn, Leaionúw 44.

Przyjmuje obligacje pożyczek państwowych^

7 ’ f

KAŻDEMU PRZYPADNIE NAGRODA!!! 
WIELKI KONKURS!!! 
Darmo złotych 14.700,00 

możecie ot rzymać, biorąc udział w konkursie, zorga- 
nizowanym przez firmę .Łódzki Towar”

Objaśnienie: w osiem wolnych kratek 
należy wstawić dowolne liczby od ’ 
ii w ten sposób, aby suma i< h 
wszystkich kierunkach dała liczbę 2ł"
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WALKI W MADRYCIE TRWAJĄ
W MADRYCIE BEZ ZMIAN

Walka o Madryt nie zakończyła się je­
lcze. Czerwona milicja, wspierana przez ko- 
[>unistów-ochotników z Rosji, Francji, Niemiec 
Polski, broni zaciekle stolicy, wiedząc, że 

‘Padek jej oznaczać będzie koniec czerwo­
nych rządów w Hiszpanii. Niemniej wojska po­
wstańcze zdołały zająć część miasta. Walki 
pvać będą zapewne jeszcze dłuższy czas.

Korespondenci wojenni donoszą, że w mie­
cie rozgrywają się wstrząsające sceny. Co 
E^'"ila wybuchają pożary. Budynki, przedsta- 

ące nieraz wielką wartość zabytkową, wa­
tę w gruzy. SzpitaJe są przepełnione ranny- 
Nad miastem rozgrywają się walki, między 
olotami powstańczymi i rządowymi.

CZOŁG' I SAMOLOTY

Jak wiadomo, w walkach ulicznych w Ma­
ie wielką rolę odgrywają z obu stron czół; 
>rzy czym powstańcy posługu j się małymi 
lacii, dostarczonymi przez Włochów, wój­

ta rządowe zaś wielkimi i ciężkimi czołgami 
'4-tonowymi dostarczonymi im przez Sowiety.

Według oficjalnych doniesień “ztabu gen., 
fftnco wojska rządowe od początk i kampanii 

ikaciły 102 samoloty bombardujące i my- 
^Wskie, zestrzelone przez powstańców.

WERBUJĄ POLAKÓW DO MILICJI 
CZERWONEJ

Przedstawiciele emigracji polskiej we 
rancji złożyli w ambasadzie polskiej memu- 
ał, wskazujący na werbunek emigrantów pol­
ach dla milicji czerwonej w Hiszpanii. Agita- 
tazy komunistyczni werbować mają ochotni­
ków do Ęiilicji we wszystkich większych śro­
dowiskach polskich i do tej pory wysłano już 
‘o Barcelony około 600 Polaków. Werbunek u- 
^twia wzrastające wśród emigrantów, pol­
ach bezrobocie. Ochotnikom obiecuje się wy; 
gacenie w Barcelonie premii w wysokości 
£.000 franków, oraz żołd 55 franków dziennie.

przybyciu do Barcelony ochotnicy nie do­
dają ani premii, ani żołdu. Transporty są rze­
wnio natychmiast uzbrajane i wysyłane na 
tant.

W razie dostania się ochotmka-cuazo- 
ettica do niewoli powstańczej jest on nat ch­
last rozstrzelany. Komunikat powstańczy 

■ domina o rozstrzelaniu 60 Polaków, wziętych 
® niewoli na froncie katalońskim. . >

Werbunek Polaków do milicji hiszpańskiej 
nby^a się również na terenie Belgii, gdzie 

biuro werbunkowe znajduje się w Brukseli.
Komuniści przebrani za kapłanów

Bo Belgii przybyli z Hiszpanii osobnicy, 
J^ający się za kapłanów katolickich, którzy 

i zali w Brukseli przemówienia na temat 
J^acji obecnej w tym kraju, gloryfikując 
^»Wonych a potępiając powstańców. Odczy- 
JIi tym patronowali oczywiście komuniści a 
^•ąn ich „Le Peuple" rozgłaszał szeroko sen- 

1 ta że to kapłani katoliccy „dają świadectwo 
ówdzie" i potępiają powstańców.

Wobec poruszenia opinii publicznej całą 
h sprawą arcybiskup Mechlinu ogłosił, że 
k tabyli z Hiszpanii pp. Gallegos i Lobo, poda 

. się zsL kapłanów, nic posiadają żadnych do- 
itów, stwierdzających, iż są nimi istotnie 

i że mają prawo nosi- szaty kapłańskie i od­
prawiać mszę św., zaś wygłaszane przez nich 
przemówienia i odczyty są w zupełnej sprzecz­
ności ze stanowiskiem, jakie w sprawie Hiszpa­
nii zajął Ojciec św. oraz jakie winno zajmować 
duchowieństwo katolickie. Wobec tego władze 
kościelne w Belgii zakazały obydwom rzeko­
mym kapłanom występowania w Belgii w ubio­
rze duchownym.

W rezultacie obydwaj przybysze z Hiszpa­
nii zostali przez władze odstawieni do granicy 
francuskiej i opuścili Belg .
KTO POMAGA STRONOM WALCZĄCYM?

W ubiegłym tygodniu odbyło się w Londy­
nie znowu posiedzenie międzynarodowego ko­
mitetu, który ma przestrzegać zachowania ne- 
utialności przez inne państwa wobec wojny 
domowej w Hiszpanii. Na posiedzeniu tym do­
szło do ponownego ostrego starcia między 
przedstawicielem rządu włoskiego a delegatem 
Sowietów.

Ambasador włoski oświadczył, że nie kto 
inny, tylko Sowiety przez swą propaganaę do­
prowadziły Hiszpanią do Anarchii i do wojny 
domowej, w której biorą udział, dostarczając 
rządowi hiszpańskiemu pomocy finansowej i 
materialnej. Przedstawiciel zaś rządu sowiec­
kiego oświadczył niemniej ostro, że Włochy są 
gwałcicielami traktatów międzynarodowych i 
że pomagają powstańcom.

Po wizycie min. Becka w Anglii
Jak wiadomo, minister spraw zagranicz­

nych Beck złożył ostatnio w Londynie urzędo­
wą wizytę. Przeprowadzone przy tej okazji 
konferencje doprowadziły — jak brzmi oficjal­
ny komunikat — do uzgodnienia poglądów 
Polski i Anglii na najważniejsze sprawy z dzie­
dziny polityki zagranicznej. Między innymi oba 
państwa uznały za potrzebne podtrzymanie 
Ligi Narodów i jej powagi, oraz oparcia pokoju 
w Europie na zbiorowym bezpieczeństwie. 
Dotychczasowe wiadomości przemawiają za 
tym, iż wizyta lonoyńska wypadła korzystnie 
dla Polski.

Nowy wyłom w traktacie wersalskim
Niemcy mają szereg Wielkich rzek: Ren, 

Łabę, Odrę i Dunaj, nadających się do żeglugi 
nawet dla sporych statków. W traktacie wer­
salskim, który Niemcy musieli podpisać na sku­
te klęski poniesionej w wojnie światowej, za­
mieszczony został przepis iż rzeki niemieckie 
są „umiędzynarodowione", tj. dostępne także 
dla innych krajów bez specjalnych pozwoleń.

Tymczasem dnia 14 bm. rząd niemiecki o- 
głosił, że nie będzie uznawał tego postanowie­
nia traktatu wersalskiego, a na" rzekach nie­
mieckich przywraca sobie zupełni swobodę 
działania. Nie jest to oczywi He fakt tak wiel­
kiej wagi, jak wprowadzenie w Niemczech pow­
szechnej rłużby wojskowej wbrew traktatowi 
wersalskiemu, albo jak wprowadzenie wojsk 
niemieckich do Nadrenii, tym niemniej to nowe 
naruszenie umów międzynarodowych przez 
Niemcy wywarło za granicą ujemne wrażenie.

Wybuch w prochowni francuskiej
Dnia 16 bm. miała miejsce straszliwa eks­

plozja w fabryce materiałów wybuchowych w 
Saint Chamas we Francji, która spowodowała 
liczne ofiary w ludziach. Zabitych jest 60 osób, 
a 150 rannych.

Fabryka, w której wydarzył się wybuch, 
zajmuje przestrzeń kilku km kw. Składa się ona 
z kompleksu wielu budynków jednopiętro­
wych, znajdujących się od siebie na pewnej 
odległości. Wybuch nastąpił o godz. 16.30 w 
budynku nr 104, a to w aparacie, w którym 
znajduje się mieszanka wybuchowa, zwana fo- 
litem. Gęsty słup czarnego dymu wzniósł się 
nad gmachem. Przystąpiono natychmiast do ak­
cji ratunkowej. Przybyła też straż, która uru­
chomiła już sikawki, gdy nagle o godz. 16.39 
rozległ się nowy wybuch. Budynek 104 legł w 
gruzach, spod których z trudem wydobywa się 
ciała zabitych i rannych robotników. W fabry­
ce pracuje ogółem 500 robotników.

Drugi wybuch spowodował największe sj u- 
stoszenie. w jednym z magazynów fabryki, 
które wyleciały w powietrze, znajdowało się 
przeszło 500 kg prochu. W miejscu wybuchu 
uformował si * lej głębokość’ 5 metrów, szero­
kości 20 metrów. W promieniu 200 metrów 
wszystko jest zniszczone. Dochodzenie o przy­
czynach katastrofy jest bardzo utrudnione, 
gdyż wszyscy zatrudnieni w budynku nr 104 
zginęli. W każdym razie nie sądzą, aby przy­
czyną wybuchu był zamach.

Rada ministrów postanowiła pochować o- 
fiary wybuchu na koszt państwa.

Jeszcze o wełnie z mleka
Donosiliśmy niedawno, że w Łodzi ma 

powstać fabryka sztucznej wełny (t. zw, „lani- 
tal"), wyrabianej z mleka. Dziś jodajemy kilka 
dalszych szczegółów o fabrykacji „lanitalu .

Do wyrobu sztucznej wełny używa się mle­
ka odtłuszczonego, z którego wydobywa się 
sernik zwany kazeiną. Ten sennk rozpuszcza 
się formaliną, a z mieszaniny tej powstąje ma­
sa tak ciągliwa, iż dadzą się z niej ciągnąć nit­
ki przy pomocy odpowiednich przyrządów. 
Nitki te tężeją i dają się używać jako przędza.

Do wyrobu kazeiny (sernika) używa się 
mleka świeżego, tuż po odtłuszczeniu. Nie ma 
więc mowy o tym, żeby odtłuszczone mleko 
było dostarczane do Łodzi i ulegało przerobie­
niu na kazeinę. Raczej rzecz będzie w ten spo­
sób urządzona, iż w kraju powstanie kilka fa­
bryczek, które będą przerabiały mleko odtłu­
szczone na kazeinę i gotową już kazeinę do­
starczały do Łodzi.

Zaznaczyć należy, że „sztuczna wełna nie 
jest tak dobrym materiałem jak wełna, praw­
dziwa. Nie wiadomo też, czy będzie dużo tań­
sza. Ale na wypądek np. wojny, gdyby spro- 
wadzanie prawdziwej wełny z zagranicy było 
utrudnione, wtedy możnaby uży lanitalu jako 
namiastki. Oczywiście jeszcze lepiej byłoby, 
gdyby się hodowla owiec u nas tak rozwinęłaf 
żebyśmy mieli dostateczną ilość wełny praw­
dziwej. ____

Złół ofiarę na zimową pomoc 
dla bezrobotnych!
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Biskup śląski o obowiązku pomocy zimowej
W niedzielę 15 bm. przed mikrofonem 

rozgłośni katowickiej ks. biskup Stanisław 
Adamski z okazji rozpoczęcia zbiórki Komite­
tu Pomocy Zimowej dla Bezrobotnych na Ślą­
sku wygłosił poniższe przemówienie:

„Współobywatele Polski! Nie po raz pier­
wszy w dziejach zmartwychwstałej Polski łą­
czy się cały naród, całe społeczeństwo we 
wspólnym wysiłku dla spełnienia wielkich 2#- 
dań — wielkiego czynu miłości Ojczyzny. Zry­
wy wielkie, potężne, bohaterskie nie były i nie 
są nowina dla narodu polskiego. Zazwyczaj 
wzloty górne jednolitej. woli polskiej dokony­
wały się w imię obrony całości Ojczyzny, za­
grożonej przez wroga. Dzisiaj jeste? my świad­
kami — więcej — jesteśmy uczestnikami mani­
festacji czynu pokojowego, wielkiej braterskiej 
solidarności wszystkich synów Polski. Już n-e 
chodzi o obronę przed wrogiem zewnętrznym 
_  lecz o dobro naszych współbraci, o to, aby 
w budowie wielkiej Polski wszyscy mogli wziąć 
udział, nie krępowani nędzą i uciskiem ducha. 
Więc łamiemy szranki dzielące warstwy i sta­
ny, więc chcemy, aby wszyscy odczuli, . zrozu­
mieli i czynem wykazali, że my synowie Fal­
ski, jedna tworzymy całość, że wszyscy staną 
dla wszystkich. #

Braćmi jesteśmy. Była chwila w dziejach 
świata, że ktoś rzucił pytanie Azali ja jfestem 
stróżem brata swego? Ale był to bratobójca 
Kain. Bóg Wszechmogący odpowiedział mu: 
Jesteś stróżem brata swego — bo jesteś bra­
tem. Nie zdołasz z bark swoich zrzucić odpo­
wiedzialności za losy brata swego.

Skupieni, w granicach Państwa polskiego, 
złączeni z woli Bożej węzłami przclicznyini w 
jedną wielką rodzinę, prawdziwie jesteśmy 
braćmi. Odpowiadać będziemy przed Bogiem 
za siebie wzajem Nie tworzymy przypadkowe­
go zlepku istot żyjących każda dla siebie w 
zamkniętym kole egoistycznego zadowo mia. 
Skazani jesteśmy na współżycie ze sobą. Jako 
naród, jako Państwo w zmartwychwstałej Pol­
sce z woli Bożej wspólnymi siłami wielkie dzie­
jowe spełnić mamy za< lanie. Wspólnymi siła­
mi budować mamy państwo ■ przyszłość naszą. 
Nie wolno nam ronić sił ani ich łamać. Nie go­
dzi się wśród braci, by jedni opływali wszy­
stko a drudzy przymierali głodem. W czasie 

potrzeby Ojczyzna do wszystkich, bogatyc i u- 
bogich, ma prawo odezwać się po daninę krwi 
i życia. Dzięki daninie krwi i życia innych my 
posiadamy Ojczyznę. Nie godzi się, by ktokol­
wiek z dzieci tej Ojczyzny głodem przymierał, 
gdy inni w beztroskim żyją dostatku.

Honor i godność Ojczyzny wołają, byliny 
nie dozwolili, by dzieci tej Ojczyzny bez swe, 
winy cierpiały głód i nędzę. Bóg nakładając nam 
obowiązek miłości bliźmego nie pozwala, by- 
śmy samolubnie korzysta i z tego co mamy, zi­
mnym sercem a spokojnym okiem bezczynnie 
spoglądali na niedolę bliźnich. Solidarność Po­
laków woła o wspólny, zgodny wysiłek, by za­
spokoić głód dzieci Polski i nie pozwolić, aby 
którykolwiek z członków Państwa Polskiego 
daremnie szukając pracy, stanął jakoby pozu 
nawiasem synów tei ziemi — przestał być bu­
downiczym swego Państwa. Kiedyś przed Bo­
giem i dziejami Polski zdawać będziemy rachu­
nek ze swego postępowania wobec poi uteby 
chwili, wobec najuboższych braci naszych. Dro­
gę którą mamy pójść wskazał nam Zbawiciel, 
mówiąc tak niesłychanie jasno i prosto: „Co­
kolwiek uczyniliście jednemu z tych najmniej­
szych moich, mnieście uczynili . Czy suszycie? 
Aby Was zachęcić do ofiarności, Syn Boży so­
lidaryzuje się z tymi, którym Wasza ofiara 
otrze łzy.

Niechaj więc serca Wasze i dłonie będą 
otwarte na potrzeby bbźniego, abyście i Wyj 
kiedyś usłyszeli z ust najwyższego Sędziego: 
„Błogosławieni miłosierni, albowiem sami miło­
sierdzia dostąpią"

Drobne wiadomości.

(16)
W obronie prawdy

(Ciąg dalszy.)
Wymowa powyższych dat i cyfr nie potrze­

buje komentarza. W miejscowościach o przvWažnie 
katolickiej ludności liczba głosów, oddanych na 
kandydata narodowego, była imponująca. Katolicy 
wybierali kandydata narodowego .bez względu na 
wyznanie zwartą lawą. W miejscowościach, w 
którj ch protestant i w r. 1911 stanowili większość, 
p: dla pokaźna liczba głosów w okręgu wybor­
czym cieszyńskim i bielskim na kandydata śląza- 
kowsko-renegackiego J. Kożdonia, a w okręgu wy­
borczym cieszyńskim prz, wybór: ch ściślejszych 
nic na kandydata ewangelika- narodowca dra Jana 
Michejdę, lecz na socjalistę dra iunicl iego. Lud­
ność protestancko-ślązakowska głosowała na kan­
dydata ślązakowca, tym więcej, że organ renega- 
tów-protestantów „Nowy Czas“ podczas akcji 
przedwy borczej nawoływał z powedów „wyzna­
niom ych“ domowników wiary, zwłaszcza w okr. 
wyborczym bielskim, by nie wybierali ks. Lor dżi­
na80). A „Nowy Czas" miał jeszcze w i. 1926 w miej 
scowościach o przeważającej protestanckiej ludności 
bardzo dużo prenumeratorów i czytelników, jak 
wynika z ogłoszeń administracji „Nowegn Czasu" 
w r. 1926. Administracja publikowała i kwitowa­
ła odbiór kwot wpłaconych tytułem prenumeraty 
(w r. 1926) w dawnym okręgu wyborczym cie< .yn 
skim: Bażanowice 200 zł, Błędowice 135 Kcz, Gum­
na 43 zł, Końska 118 Kcz, Ligotka Kameralna 30 
Kcz, Łyżbice 14U Kcz, Wielopole 90 Kcz; w okręgu 
wyborczym bielskim: Cisownica 77 zł, Drogomy.l 
2u7 zł. Goleszów 203 zł, Kozak, .wice 160 zł. Simo- 
radz 178 zł Wieszczęta 24 zł, Ustroń 183 zł, Wisła 
215 zł81 82 83 *). Ci protestanci którzy w roku 1926 — za- 

■ tem m 8 roku przynależności do Polski — płacili 
na renegackie i antypolskie pismo „Nowy Czas 
jako prenumeratorzy takie pokaźne kwoty, zapew­
nie w r. 1911 nie oddali głosów na kandydata na­

Inspektor szkolny skazany za zniesławie­
nie sióstr salezjanek. Dnia 17 bm. Sąd Grodzki 
w Katowicach rozpatrywał sprawę przeciwko 
inspektorowi szkolnemu M. Kłapie, któremu 
akt oskarżenia zarzucał zniesławienie sióstr 
salezjanek w czasie spisywania (we wrześmu 
1934 r.) kontraktu służbowego z jedną z sióstr 
salezjanek na startbwisko wy, b wawczyni 
przedszkola w Mysłowicach. Insp. Kłapa w pe- 
wnej chwili rzucił pod adresem sióstr następu­
jące słowa: „Wyście Polki tylko w bazi, wy 

rodowego, tym mniej, iż tuż przed wyborami ogło­
sił tenże „Nowy Czas" ostatni apel i wezwanie: 
„Zwolennicy naszego pisma nie mogą dać żadnemu 
innemu kandydatowi élosu, tylko wyż wymienio­
nemu- domownikowi wiary, obrońcy ludu śląskie­
go p. Józefowi Ko:doniowi.“8S)

Po wyborach w Bielskim, w których p. Józef 
Kożdoń, redaktor „Ślązaka" i kandydat ślązakow- 
ców, pozostał w mniejszości — mimo goiącego po­
parcia zrenegaciałych domowników wiary, a -wy­
szedł z urny jako poseł dzięki narodí wemu czumu
i patriotycznemu działani i ludności katolickiej ks. 
Józef Londzin, napisał „Ślązak", organ renegatów 
następujące pełne bezsilnej wściekłości i żółci sło- 
wa: „Szlachta i wstecznicy o galicyjskie zyskają 
gorliwego rzecznika (w osobie ks. Londzina). Zwy­
ciężyła ciemnota, triumfuje obskurantyzm, Śląsk 
nasz raz jeszcze cierpieć musi, że tak: człowiek, ja­
kim jest p. Londzin, będzie jego przedstawicielem 
w Wiedniu.“"3).

Co wobec powyższych dat, faktów, cy r są­
dzić o broszurze p. M. jarosza i o jego twierdze­
niu — napisanym 2 lata przed wyborami — bo w 
roku 1909 — które bezkrytycznie i skwapliwie po­
wtarza p. Gruda, „że ludność ewangelickiego wy­
znania bardziej czuje po polsku (w r. W09) J prze­
ważnie do polskiej zalicza sic narodowości"? Czy 
do jego rozprawy nie należałoby stosować zdania, 
które wydał o innycjl „rozprawach traktujących 
stosunki śląskie"? Pisze: „Społeczeństwo polskie nie 
posiada -dokładnego pojęcia o stosunkach śląskich; 
błędne i tendencyjne informacje urabiają fałszywą 
opinię o stosunkach śląskich... j. czerpałem z wła­
snej znajomości stosunków śląskich, nie roszcząc 
sobie pretensji do wyczerpania przedmiotu b )

Jak ocenić wobec powyższych wywodów na­
stępujące twierdzenie protestanckiej korespondent­
ki „Zwiastuna Ewangelicznego" p. Elżbiet y I lulko­
wej: „Wdaję się w rozmowę z ewangelickimi Ślą­
zakami i dowiaduję się, jaki tu panował porządek 
zgoła odwrócony. W Ligotce Kameralnej naprzy- 
kład co ewangelik to był Polak, co katolik to obo-

®°) Nowy Czas z d. 23 IV 1911, nr 1
81) Nowy Czas, rocznik 1926.
82) Nowy Czas z d. 4 VI 19H, nr ^3-
83) Ślęzak z d. 17 VI 19U, nr 24. c-t zyń'
81 ) Przedmowa do monografii „Slfisk

ski”. T«r 1935-
85) Zwiastun Ewangeliczny z d. 22 ia

38, art. „Z Ewangelickiej Wisły.”
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wiązkowo Niemiec“.“) To znowu przykład 
domie fałszywej informacji, udzielonej P* ■ 
„ewangelickich Ślązaków" -p. Elżbiecie řIulk°S 
która ją w formie artykułu puszcza bezkrytyc- 
w świat jako „wielką prawdę historyczną“. I

Właśnie Ligotka Kameralna była zawsze 
ją renegactwa nie katolickiego, lecz protestan0 j 
go. Nie chcemy być gołosłowni. Służymy da 
Przy wyborach do parlamentu wiedeńskiego 
maja 1907 oddano w Ligotce Kameralnej — ** i 
cej (w r. 1911) 116 katolików, 940 pr< testaíi«^ 
8 żydów — głosów: Lankocz 5, dr Jan Mi° z) 
43, Chlebus (renegat) 87, dr Kunicki (socj 
57; przy wyborze ściślejszym d. 23 V 1907 
Lankoczem a dr Kunicki: ff oddano na Lan» jji 
głosów 17, na międzynarodowego , socjalistę 

wiedeńskiego d. 13 VI 1911 oddano głosów: ’’1 
Jana Michejdę 60, na dra Kunickiego 30, 
kowca Kożdonia 722, przy wyb wach śc'-l°J - 
d 20 VI 1911 na dra Michejdę 77 głosów, °a ür Ja­
nickiego 119. Nie, w Ligotce Kameraln-j byl 
sach przedwojennych — z małymi wy pię­
taki porządek normalny: co ew; ngelik to albo 
dzynarodowy socjalista, albo Niemiec lub r°n, |a 
co katolik to Polak. W Ligotce KimeralnM 
jedna jedyna tubylcza rodzina katolicka * t 
niemieckim, reszta ludności katolickiej to sz jplW 
i uświadomieni Polacy. Po przewrocie 
i 1919 jednostki protestanckie w Ligotce zfnz po- 
orientację i front i stały się — nie koniecznie 
budek idealnych — narodowcami. Na_ra 
przytaczamy nazwisk. ((-"

buntowniczki. Ja was wyleję i nikt wam nie po­
może, ani Birkup, ani Kuria, ani Magistrat • 
Początkowo siostry nie zamierzały skarży0 
insp. Kłapy, ponieważ jednak inspektor odno­
sił się do nich wciąż z wyraźną nieżyczliwo­
ścią, siostry zdecydowały się wnieść na nieé° 
zażalenie na ręce p. wojewody. Zażalenie 0 
przekazane zostało prokuratorowi przy |r 
dzie Okręgowym w Katowicach i na jego 
stawie sporządzono akt oskarżenia przeciw- ' 
siostrom o zniesławienie urzędnika w słuzbj6.
Wtedy obrońca wniósł do sądu skargę prz°?}W , 
Kłapie o zniesławienie sióstr. Sąd skazał Kia- t 
pę na 10 dni aresztu i 100 zł grzywny. Ja* 1' P^' , Í 
daje prasa śląska, inspektora Kłapę oczekują r 
jeszcze inne sprawy sądowe o zniesławienie au 
kilku nauczycielek.

Zawieszenie krzyżów w salach Uniw jrsyte 
ta Jagiellońskiego. W dniach ostatnich odb 
się w Krakowie w obecności profesorów Z rc,j , 
torem drem Szaferem na czele uroczystość 
poświęcenia i zawieszenia krzyżów w salac*1 I 
wykładowych „Collegium Novum” Uniwers^j rz. 
tu Jagiellońsk. Poświęcenia krzyżów dokona 
kapelan młodzieży akademickie, ks. dr K 
rowski. Również w salach wykładowy0 ng 
wszystkich innych gmachów uniwersyted f 
zawieszono poświęcone krzyże. Po niedawne) 
dekoracji Uniwersytetu Jagiellońskiego 
rem „Polski Odrodzonej” zawieszenie krzyż0 
w salach wykładowych ma swą specyficzną wy 
mowę i doniosłe znaczenie.

1 kg winogron za 3 grosze. Dzienniki^ 
muńskie donoszą, że w gminach Banatu zbi° 
winogron wypadł nad wyraz obficie. Chł°P 
sprzedawali 1 kg winogron za 1 lej, tj. za 3 K 

Dzień Pułaskiego w Ameryce. Na podst»'
• I . *1 1    jx a «a », ^7« z-* ^7 n

Vv XV- * *».»_.» a a. — w — —. — ~ t ~ ~ ■
prezydent Roosevelt ogłosił, że dzień 11 P ,< 
dziernika ma nosić nazwę „Dnia Pułaskieg0 
dla uczczenia 157 rocznicy śmierci bojowrn 
o wolność Stanów Zjednoczonych, wi. iki®» 
patrioty polskiego Kazfmieria Ju.-tskieß^ 
Dzień ten właśnie minął i obchodzono go 
całej Ameryce z należną uroczystością. 
Waszyngtonie i Chicago stoją już od dłuższej 
j -- . ...
„swoją i crdzą wolność“. 
wieńców. A na ulicach wszystkich miast 
nów Zjednoczonych powiewały tego dma P 
skie i amerykańskie flagi.

glOSOW 11, na ------ meU0’
Kunickiego 170. Przy wyborach do parłam *
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DZIECI REWOLUCJI
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ehłopów, robotników, radykalnych inteligen­
tów, którzy z radością witali upadek caratu i 
pomagali, ale nie mieli ochoty karku zwolnio­
nego spod jarzma carskiego poddawać pod jarz­
mo dyktatury bolszewickiej. Śmiarć srożyta się 
jak za wielkiej rewolucji francuskiej z tą tylko 
różnicą, iż nie posługuje si? nożem gi'otyny, 
lecz bardziej nowożytnym narzędziem: rewol­
werem i karabinom. (Dok. nastąpi.)
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Popłoch w szkołach śląskich
Na terenie śląskich szkół średnich pojawi­

ła się w ostatnim czasie komisja rzekomo z 
poręki Ministerstwa WR i OP i katowickiego 
Wydziału Oświecenia celem badania młodzie­
ży szkolnej, chłopców i dziewcząt w wieku doj­
rzewania, a więc w okresie rozwojowym. Przy­
puszczalnie chodzi o zbieranie materiałów ce­
lem wykazania bezpodstawność koedukacji. 
Komisja składa się z lekarzy i lekarek. Po wy­
pełnieniu przez młodzież kwestionariusza za­
wierającego naukowo może pożyteczne ale dla 
dzieci, a zwłaszcza dziewcząt, nieprzyjemne 
pytania, żąda się, aby młodzież stawała w gru­
pach zupełnie bez ubrania prze d komisją skła­
dającą się z mężczyzn i kobiet. Młodzież wsty­
dzi się i wzbrania przed taki n niezwykłym dla 
niej badaniem — i niektórzy chłopcy i dziew­
częta uciekają. Chłopcy nawet, uważając ba­
danie w ten sposób dokonywane za rzecz nie­
właściwą, przychodzą wbrew polec .mu w ko­
stiumach kąpielowych. Wobec rodziców żalą 
się na to, że komisja nie tylko nie liczy się z ich 
wsłydliwością, ale im jeszcze daje nagany za 
fałszywą wstydliwość, Rodzice oburzają się i 
zaczynają zakazywać swoim dzieciom stoso­
wania s*ę do poleceń komisji — która broni się 
autorytetem ministra.

Czy to wszystko jest konieczne? Czy nie 
można badań, może pożytecznych a może tyl­
ko jak tyle innych ankiet powiększających za­
spy zapisanej bibuły, przeprowadzić w sposób 
więcej taktowny i liczący się z uczuciami dzie­
ci Przypuszczać by należało, że komisja rze­
czoznawców wie. iż młodzież w tym ivia.mie 
wieku odznacza się wzmożoną wstydliwością 
i wrażliwością. Czy w tej komisji nie ma peda­
goga, który by na tę stronę zwracał uwagę? W 
dodatku cała ta sprawa idzie na rachunek Mi­
nisterstwa, które aając zgodę na badanie, na- 
p<_wno nie miało zamiaru wywołania takiego 
efektu.

Rola marszałka Śmigłego
Organ Watykanu .Osservatore Romano", 

omawiając wręczenie buławy marszałkowi omi- 
głemu-Rydzowi, kreśli charakterystykę wodza 
naczelnego, pisząc:

„Następca Marszałka Piłsudskiego na naj­
wyższym stanowisku Polski posiada charaktc r 
szczery i szlachetny, umysł bystry i otwarty 
dla każdej wzniosłej idfei. Zwycięzca wielu bi­
tew, głęboki znawca ludzi, a wreszcie nie­
zmordowany człowiek pracy — oto główne 
przymioty nowego Marszałka Polski, zajmują­
cego pierwsze miejsce w państwie po Prezy­
dencie Rzeczypospolitej. Cały nar d pc ski, 
który rękoma Prezydenta Rzplitej powierzył 
znakomitemu żołnierzowi i obywatelowi naj­
wyższe odznaczenie wojskowe, czyni to w u- 
znaniu wyjątkowych zasług Marszałka ni-de- 
go-Rydza, położonych dla kraju zarówno w 
okresie wojny, jak i pokoju. 

Nowa pHownia
NAWIAS

Nawiasu używa się do ujmowania ubocz­
ach wyjaśnień. Np. Surowiec, który przycho­
dy z Ameiyki Północnej przez porty niemiec­
kie (Bremę i Hamburg), obecnie zaczyna ko­
rzystać z portu gdyńskiego. ,

W razie spotkania się przecinka, średnika, 
kropki lub pauzy z nawiasem umieszcza się te 
Znaki po nawiasie zamykającym wstawkę.

CUDZYSŁÓW
Cudzysłowa używamy przy cytowaniu wy- 

; izów, wyjątków z utworów, jakiegoś powie­
dzenia... Np. Słowo „ciocia" go drażniło.

Przy cytowaniu wyrazów lub tytułów za­
miast cudzysłowa można uży dwukropka, w 

druku zaś można nie stosować nawet żadnych 
Znaków, jeżeli rzecz cytowana jest wyróżniona 
rnirym rodzajem czcionek.

Cudzysłów stosuje się także przy cytowa­
niu wyrazów użytych w znaczeniu przenośnym 
k*b ironicznym. Np. Niektóre dzieci dość długo 
^ają skłonność do kaleczenia wyrazów przez 
"Pob, kanie" całych zgłosek.

Przy cytowaniu dłuższego tekstu, złożone­
go z kilku ustępów cudzysłów stosuje się na 
Początku każdego ustępu oraz na końcu ostat­
niego. (C. d. n.)

Historia poucza, że wielkie i krwawe re­
wolucje kończyły się zwykle tym, że twórcy re­
wolucji, pokonawszy przeciwnika, rozpoczyna- 
i Walkę między sobą i mordowali się nawzajem 
w sposób niemniej zaciekły i okrutny, niż 
Przedtem przeciwników. Takie już jest prawo 
historii! Stąd utarło się powiedzenie, że „re­
wolucja pożera własne swoje dzieci .

Dowiodła tego wielka rewolucja francuska, 
która wybuchła w 1789 r. i trw ^ła do 1795 r. 
Zginął pod nożem gilotyny król Ludwik XVI i 
królowa Maria Antonina, córka cesarzowej 
austriackiej Marii Teresy, spadły głowy ary­
stokratów; na śmierć szedł każdy, na kogo 
>adł cień podejrzenia, iż jest zwolennikiem i 

obrońcą dawnego, znienawidzonego porządku 
rzeczy. Rewolucja triumfowała, utopiwszy kraj 
w potokach krwi. I wtedy zaczął się okres 
'Irugi: „rewolucja zaczęła pożerać własne swo­
je dzieci”. Zaczęły się walki między tymi, któ­
rzy prowadzili rewolucję. W oparach ki wi ro­
dziły się podejrzenia i wzajemne oskarżenia. 
Nie stavo przeciwników — zaczęto mordować 
nawzajem siebie. Ten sam nóż gilotyny, który 
uciął głowę królowi, królowej i tylu, tylu in­
nym przedstawicielom i podporom dawnego po­
rządku rzeczy, ten .sam nóż tejże samej giloty­

ny uciął głowę Dantonowi, który był przy­
wódcą i duszą rewolucji; Danton, zwany „try­
bunem ludu", zginął oskarżony przez innego 
przywódcę rewolucji, Robespierre a. Wkrótce 
zginał pod gilotyną i sam Robespierre, najgo­
rętszy rewolucjonista o dyktatorskiej wprost 
władzy, który dużo krwi wziął na swoje su­
mienie — a zginął oskarżony przez swoich to­
warzyszy i wspólników. (Trzeci przywódca re- 

>***-„ i woiucji, inarai, zgnici juł lun- —■—>
È1 dowany przez kobietę-rewolucjonistkę.) Nie- 
ik mało napracowała się gilotyna, ścinając głowy 

tym, którzy przedtem innym j : ścinali Dużo 
:ŚC‘ własnych dzieci pożerała rewolucja. Aż przy- 
J; izedł okres trzeci, w którym Napoleon Bom- 
W Parte, młody, lecz genialny wódz afrnu,. także 

dziecko rewolucji, oparłszy się na bagnetach 
żołnierzy, wziął władzę nad zniszczoną, skrwa­
wioną Francją .i włożył koronę cesarską na 
swoją głowę. , , , , . .

Powiadają uczeni, że „łustona si° po« ta- 
<za". I trudno nie uwierzyć im, gdy się obser­
wuje rewolucję bolszewicką w Rosji.ijej na­
stępstwa. Uderzające po prostu jest jej podo­
bieństwo do wielkiej rewolucji francuskiej, mi­
mo iż dzieli je półtora blisko wieku. Popatrzmy

Okres pierwszy' ’ime car Mikołaj U, ca- 
ową Aleksandra i członkowie domu panujące­

go, o ile nie zdołali się schronić za granicę. 
Masowo na śmierć idą arystokraci, „burżuje , 
wysocy dostojnicy wojskowi i cywilni •— wszy­
tko, na czyn, opierał się dawny poiZ"de rze 
czy Rozszalała rcwo’ucja nie oszczędza

Drobne wiadomości
Dar Ojca św. dla bezrobotnych w Polsce. 

Ojciec św. Pius XI p rzekazał za pośrednictwem 
charge d'affaires Nuncjatury Apostolskiej w 
Warszawia na ręce k". kardyhała Kakoi. kie­
go kwotę 10.000 złotych na ulżenie niedoli bez­
robotnych w Polsce. Kwotę powyższą ks. kar­
dynał przesłał ministrowi Zyndran Kościał- 
kowskiemu, jako przewodniczącemu Komitetu 
Głównego „Pomocy Zimowej .

Mogiła śp. Ignacego Daszyńskiego. „Ilustr. 
Kuryer Cedź." d mosi, iż grób zm irłego przy­
wódcy socjalizmu Ignacego Daszyńskiego na 
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iaźj Wolucji, Marat, zginął już rok przedtem, zamor-
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ik mało napracowała się gilotyna, ścinając głowy

własnych dzieci pożerała rewolucja. Aż przy-

cmentarzu rakowickim w Krakowie pokrywa 
stos wieńców, sięgających ramion krzyża usta­
wionego na mogile. Jak podaje prasa poznań­
ska, Daszyński spędzając schyłek swych dni w 
Bystrej — spowiadał się regularnie od czasu 
do czasu. Zgodnie też z życzeniem zmarłego, 
rodzina zwróciła się do ks. metropoli, y Sapie­
hy z prośbą o pogrzeb w całej pełni katolicki

Katastrofa kolejowa w Chabówce. W 
czwartek 19 hm. o godz. 17.^0 pociąg osobowy, 
jadący z Zakopanego do Krakowa, uległ kata­
strofie przy wyjeździe ze stacji Chabówka. 
Wykolejeniù uległ środkowy wagon trzeciej 
klasy. W katastrofie zginęły 4 osoby, a 4 od­
niosły cięższe rany.

Ludowcy zwolnieni t Berezy. Z obozu 
odosobnienia w Berezie Kartuskiej zwolniono 
trzech działaczy Stronnictwa Ludowego. Byli 
oni osadzeni w Berezłe po głośnych za'ściach 
na terenie województwa krakowskiego w sier­
pniu. Obecnie w obozie odosobnienia nie pozo- 
staje już ani jeden ludowiec.

Zbiory ziemniaków w Polsce. Niemal we 
wszystkich województwach tego roku zbiory 
ziemniaków są dobre pod względem ilościo­
wym. Jedynie te okolice, gdzie przez dłuższy 
czas utrzymywała się pogoda deszczowa, da­
dzą zbiory mniejsze o 10—15 procent. Pod 
względem jakości ziemniaki są znacznie gorsze 
niż w roku ubiegłym, a mianowicie są wodni­
ste, ulegają łatwo psuciu się, szczegól ne w wy­
padku mechanicznego uszkodzenia. Podaż zie­
mniaków przez rolników jest bardzo duża. Ce­
ny notowane na giełdach na ziemniaki jadalne 
wahają się od zł 2,20 do 3,50 za 10 ) kg w ha 
dlu hurtowym, a dochodzą do zł 4,50 w handlu 
detalicznym na rynkach lokalnych. U nas na 
Śląsku ceny są wyższe.

Zamiast lisa zastrzelił dziecko. We wsi 
Kaspral na Kujawach wydarzył si_> tragiczny 
wypadek. Rządca miejscowego folwarku Ko- 
zarski wybrał się ze strzelbą na lisy, które 
miały swe nory w piaszczystej wydmie. Aku- 
ratnie w tym czasie kilkoro dzieci te wsi wy­
brało się po piasek. Widząc zbliżającego się 
rządcę, dzieci schowały się ze strachu do j< my. 
Gdy jedro z nich wychyliło głowę, by się 
przekonać, czy rządca już odszedł, padł strzał, 
<d którego zginął O-leUi chłopiec Mielcarek. 
Na rozprawie, która odbyta się przed sądem 
w Inowrocła wiu, rządca Konarski tłumaczył 
się, iż był przekonany, że strzela do usa, a nie 
do dziecka. Sąd uwolnił go od winy i kary..

Ożenił się z matką i uciekł z pasierbicą. 
Niejaki Alojzy Wasiel w Środzie (wojew. po- 
znańskie) oświadczył się o rękę zamożnej wdo- 
wy 38-letniej Anieli RatajaKOwej i «»stał przy­
jęty. Przed ślubem jednak pozna on córkę 
przyszłej żony i zakochał się w niej. Mimo, to 
małżeństwo zostało zawarte. Ale natychmi 
po ślubie Wasiel zabrał swej małżonce 3 tys. 
zł rzekomo na kupno sklepu i porwawszy swą 
17-letnią pasierbicę uciekł w niewiadomym 
kierunku. Sprawcą zajęła się policja.

Fryzjer obciął nos. W zakładzie tr. tjer- 
skim Jana Olpińskiego w Grabówku pod Gdy­
nią wydarzył się okropny wypadek. Do zakła­
du przybył niejaki Alfons Krysa, lat 29, który 
zażądał, by go golono. Krysa był w stanie nie­
trzeźwym. W chwili, gdy fryzjer zaczął go go­
lić, do zakładu wszedł drugi klient, kolega Kry­
sy. Na widok znajomego Krysa zerwał sie z 
krzesła i to tak niefortunnie, że zawadził no­
sem o ostrze brzytwy, wskutek czego nos od­
pad! na podłogę. Krysę przewieziono do szpi­
tala. . .

Paznokcie w kolorach sukien. W świecie 
mody damskiej rozpowszechnia się ostatnio 
coraz bardziej — oprócz malowania ust brwi 
i rzęsów — zwyczaj malowania paznokci u. rąk. 
Moda lakierowania paznokci w odcieniu czer­
wonym ongiś wjwofała u wielu szereg prote­
stów. Dziś zas z Syjamu nadchodzi modli far­
bowania paznokci na kolor jaki ma -uknia, 
którą w danej chwili elegantka nosi. W’ęc do 
sukni w liliowym kolorze paznokcie ..inny 
być uinalowane na odcień liliowy itd. Czego 
jeszcze nie wymyślą?

Anglicy nie piją kwaśnego mleka. Anglik 
za nic w świecie nie bedzie jadł kwaśnego mle­
ka. Nie bedzie zaś jadł ß a nie dlatego, że mu 
nie smakuje, ale dlatego, bo istnieje w Anglii 
przesad, że kwaśne mleko jest jedynie aobre 
dla świń.



Z Cieszyna i okolicy
Konfiskata „Gwiazdki Ciesz.” — uchy­

lona! Sąd Okręgowy w Cieszynie, Wydział II 
Karny w rkładzie: przewodniczący s. s. o. dr 
Garbu.liński, sędziowie s. o. dr Santarius i dr 
Ścisłowski w sprawie czasopisma „Gwiazdka 
Cieszyńska na posiedzeniu niejawnym dnia 
19 bm. po wysłuchaniu wniosku prokuratora 
postanowił: Uchylić zarządzoną przez Sta­
rostwo cieszyńskie w Cieszynie konfiskatę cza­
sopisma „Gwiazdka Ciesz." z dn:a 17 listopa­
da 1936 r. z powodu treści z artykułu zamie­
szczonego na stronie 3 p. t. „Wskoczył do auta 
marszałka, by prosić o wsparcie" w ustępie 
od słów „Wskoczył do auta' w tytule do słów 
„dyspozycji żandarmerii", albowiem brak zna­
mion jakiegokolwiek przestępstwa a szczegól­
nie z art. 171 kodeksu karnego, gdyż gdyby na­
wet inkryminowany artykuł zawierał niepraw­
dziwe wiadomości, to te nie mogłyby wywołać 
żadnego niepokoju publicznego.

Rekolekcje zamknięte dla młodzieży mę­
skiej odbędą sięi w Cieszynie w Internacie na 
Bobrku staraniem Okręgu cieszyńskiego K. S. 
M. M. Początek w sobotę 5 grudnia wieczo­
rem, koniec we wtorek 8 grudnia (święto) po 
południu. Koszty udziału, mieszkania i wyży­
wienia 8 zł. Zgłoszenia przyjmują wrzyrtkie od­
działy i kierownictwo Okręgu KSMM. w Cie­
szynie.

Ubezpieczalnia Społeczna w Bielsku odstą­
piła w tym roku od iluminacji swego gmachu w 
Cieszynie w dniu rocznicy niepodległości, 
przeznaczając równowartość kosztów w kwo­
cie zł 25 na rzecz Pomocy zimowej.

Dyplomy za zasługi położone dla LOPP 
otrzymali między innymi następujący pp.: 
Korbut Józef, urzędnik magistratu w Cieszy­
nie, Buchwałdwk Jan, urzędnik starostwa w 
Cieszynie, inż. Szczerbowski Jan, kier, państw, 
gosp. rybn. w Dębowcu, Matloch Alojzy, urzę­
dnik fmy Brevillier i Urban w Ustroniu, Siwek 
Józef, urzędnik celny w Cieszynie, Dylla Igna­
cy, werkmistrz cementowni w Goleszowie, Sto­
warzyszenie Weteranów w Cieszynie. Poza 
tym otrzymał oznakę honorową LOPP III sto­
pnia prezes koła skoczowsk ego p. Józef Gału­
szka, st. przodownik policji, za zasługi położo­
ne dla LOPP w dziedzinie organizacji.

Wynik konkursu wystaw sklepowych. 
Komisja sędziowska konkursu wystaw sklepo­
wych, urządzonego w Cieszynie w dniach od 
28, X. do 3. XI. br. przez Śląski Instytut Rze- 
mieślniczo-Przemysłowy, Izbę Przemysłowo- 
Handlową i Związek Kupców Śląska Ciesz, w 
Cieszynie, przyznała firmom następujące nagro­
dy: Nagrodę konkursową w post; itn sprzętu 
elektrycznego, ofiarowaną przez Flektrownię 
Okręgową za najlepiej oświetlone o'kno wysta- 

X wowe firmie Tomasz Kopy, nagrodę I w posta­
ci pucharu skład owi futer Rudolf Kania, nagro­
dę II w postaci złotego pióra wiecznego firmie 
art. ogr. Helena Wojtkowa, nagrodę III w po­
staci albumu zdjęć wzorowych wystaw skle­
powych firmie jubil. Otmar Horák. Poza tym 
uchwaliła komisja przyznać dyplomy pochwal­
ne firmom: Skudrzyk Paweł, skład sukna, Elek­
trownia Okręgowa (za najlepszy tekst plaka­
cików), Drogeria „Pod Kotwicą", Chruszcz 
Franciszek, naczynia kuchenne, .„Kryształy " sp. 
z o. o. oraz Mendrok Wilhelm, skład sukna.

Tydzień Białego Krzyża — tydzień oświa­
ty żołnierza. Obchodzimy obecnie 7 dzień 
Białego Krzyża, towarzystwa, które dba o 
oświatę żołnierza, o podnie sienie ogólnej 
kultury. Biały Krzyż podjął się zadania 
stworzenia takich warunków, by żołrerz zna­
lazł po pracy jasny kąt, kulturalne otoczenie, 
słowto bratnie i godną rozrywkę. Po pracy otu­
la go światło i ciepło świetlicy żołnierskiej jak 
ręce matczyne, brzmi głos radioodbiornika i 
niesie mu z dalekich stron dźwięki u’ubionej 
pieśni czy tańca, w bibliotece znajduje książki, 
a w zacisznym kącie miejsce na napisanie listu. 
Jeśli ma inne zainteresowania, icLie do osob­
nego pokoju na pogadankę, głoszącą sprawy, 
które go zajmują, daje praktyczne wskazówki z 
różnych dziedzin życia. Są i tacy, którym w 
dzieciństwie nie było dane uczęszc. ać do szko­
ły. Są analfabetami. W domu tego nie odczuwa­
li. Dziś jednak wśród światłych kolegów czują 
się źle, krzywdą byłoby dla nich gdyby nie 
mogli nadrobić tego, czego im ciężkie, pełne l

Wydawca: Komitet Wydawniczy 

pracy i ubogie w radość dzieciństwo nie dało. 
Biały Krzyż urządza kursy dla żołnierzy anal­
fabetów. Uczą się czytania i pisania. JaK dum­
nie prowadzi ciężka, zgrubiała od pracy ręka 
pióro lub ołówek, gdy pisze pierwsze słowa do 
domu? Umie pisać! Sta : się równy tym, któ­
rzy sztukę tę zdobyli w dzieciństwie. Czy mo­
żna dziś nie umieć pisać? W uznaniu wielkich 
i szlachetnych zadań, które sobie postawiło 
Stowarzyszenie Białego Krzyża, zostało ono u- 
znane za towarzystwo' wyższej użyteczności. 
Zajrzyjmy do Domu Żołnierza, gdy Biały Krzyż 
urządza imprezy dla swoich celów! Zaintere­
sujmy się pracą tego towarzystwa! Zatroszcz­
my się dolą tych, k tórzy w szarych mundurach 
bronią naszych granic! — M. B.

Walka z drożyzną i nieujawnianiem cen 
artykułów pierwszej potrzeby, o ile chodzi o 
przestrzeganie cen i ujawnianie cenników, zo­
stała w powiecie cieszyńskim ukończona. 
Władze stwierdziły, że u drobnych Kupców 
powiatu cieszyńskiego nie było na ogół prze­
stępstw spekulacji cen. Tak starosta Maćkow­
ski jak i naczelnicy gmin w asyście policji prze­
prowadzali kontrolę, w następstwie czego uka­
rano około 50 kupców za nieujawnienie cen, a 
w kilku wypadkach za nieprzestrzeganie prze­
pisów higienicznych.

Komu skradziono? Dnia 31 ub. m. została przy­
trzymana przez Kom^ariat Policji w Cieszynie 
zawodowa złodziejka Maria Kubik, niosąca duży 
tłomok. Po zbadaniu okazało się, że w tlomoku ma 
większą ilość rozmaitej bielizny, jak: ręczniki, chu­
steczki do nosa, chustki na głowę, różne nakrycia 
na szafki czyli t. zw. deczl i, powłoki na poduszki 
i pierzyny, koszule męskie, damskie i dziecięce, 
prześcieradła, obrusy, fartuchy, szlafrok damski i 
t. p. Rzeczy te niewątpliwie skradła w okolicy Cie­
szyna. Ponieważ Kubikowa dopiero dnia 17 pa­
ździernika została zwolniona z więzienia, więc rze­
czy te mogła skraść w czasie od 17 do 31 paźd: a r­
nika, albo też z początkiem bieżącego roku lub je­
szcze wcześniej. Tłumaczyła się, że zakupiła je na 
tandecie w roku 1935 i miała przechowane je w 
stogu słomy, co jednak nie polega na prawdzie. 
Osoby, którym podobne rzeczy zostały skradzione, 
winny zgłosić się do najbliższego Komisariatu lub 
Posterunku Policji.

Śp. Jan Juraszek, W nocy z 20 na 21 listo­
pada zmarł w Cieszynie śp. Jan Juraszek, maj 
ster krawiecki, w 71 roku życia. Zmarły po­
chodził z Jeleśni (koło Żywca), skąd przybył 
do Cieszyna przed czterdziestu kilku laty. Był 
to okres wielkiego zmagania się ludu polskie­
go na Śląsku z wojującą niemczyzną, śp. Zmar­
ły, gorący patriota, wszedł od razu w wir tej 
walki i pracował czy nnie i n’est.udzenie na 
każdym odcinku prawic do ostatnich dni swe­
go życia. Śmiało rzec można, że ńie było orga­
nizacji polskiej w okresie .przedwojennym w 
Cieszynie, w której nie pracowałby śp. Jan Ju­
raszek. „Macierz Szkolna", „Czytelnia „To­
warzystwo Domu Narodowego", „Kasa Rze­
mieślnicza", organizacje zawodowe, a w szcze­
gólności cech krawiecki — oto tereny jego 
pracy. Z ramienia „Związku Śląskich Katoli­
ków", którego był wiernym i gorliwym człon­
kiem, wszedł w 1921 r. w skład Wydziału 
Gminnego miasta i zasiadał w nim przez dwie 
kadencje. Przykładny katolik, członek Katol. 
Stów. Mężów, dobry ojciec rodźmy, inny i u- 
przejmy w obejściu, służył chętnie radą i po­
mocą, nie szczędząc ofiar materialnych, skoro 
chodziło o poparcie sprawy polskiej i katolic­
kiej. Te wszystkie piękne zalety jego prawego 
charakteru zjednały mi powszechny szacunek. 
Schodzi ze śp. Zmarłym dc grobu jeden ze 
starych weteranów pracy, który całym seicein 
pokochał ziemię śląską î w mej p, • długich la­
tach zmaJań i trudów złoży koś< swoje. 
N. o. w p.!

Z Wic’kîch Górek. (Gratulacje.) W 
związku z odznaczeniem p. Zofi. Kossaft- 
Szczuckiei złotym wawrzynem akademickim 
za pracę na polu literackim miejscowy Oddział 
Katol. Stów. Kobiet składa tą drogą swej zwy- 
czajnej i honorowej Członkini serdeczne gratu­
lacje i wyrazy radości z powodu zaszczytnego 
a tak zasłużonego wyróżnienia. — Asyst‘>nt: 
ks. Józef Czaputa; prezeska: Czekonowa He­
lena; członkini: Ema Kukuczkowa.

Z Krasnej. (Rocznica niepodle­
głości.) Z okazji zakończenia ćwiczeń Ocho­
tniczej Straży Pożarnej odbyła się tutaj w dniu

Drukarnia „Dziedzictwa" w Cieszynie. 
Redaktor odpowiedzialny: Rudolf Halin»

15 bm. zabawa taneczna, którą poprzedził 
uroczysta akademia poświęcona ucrczena 
18 rocznicy niepodległości. Okolicznościowy 
referat na ten temat wygłosił kier, szkoły p- 
Fiedor, zaś resztę programu wypełniły dekla­
macje, śpiew chóru, inscenizacja pieśni i wspól­
ne odśpiewanie hymnu narodowego. Całość 
stała na bardzo wysokim poziomie, a obecni 
wysłuchali całego programu w skupieniu. Za­
bawa po akademii odbyła się w bardzo miłyi)* 1 
nastroju i goście miejscowi jak również zamiej' 
scowi bawili się dobrze.

WYKREŚLENIE SPoŁDZIFLNI. ■
W rejestrze spółdzielni Oddział IV 340 

kreślono w dniu 11 września 1934 finpę ,,. 
ścijańska Spółka Rolna, spółdzielnia z ogranie- JS 
odpowiedzialnością w Zabrzegu, na skutek 
czenia likwidacji. __________ ~

Bogaty żebrak. Tłum; żebrzących są obecnie 
nieznośną plagą ludności, przy czym trudno roze­
znać żebraka z biedy od zawodowego oszusta 
W tych dniach policja w Boguminie aresztowała 
żebrzącego J. Szatana z Bardziejowa na Słowa- 
czyźnie. Stwierdzono, że Szatan wyżebrał dzien­
nie 50—-100 Kcz. „Żebrak“ ten posiada w Bardzie- 
jowie zagrodę rolniczą, na której gospodarnie je' 
go żona i wynajęty parobek. Szatana aresztowane 
za oszustwo.

Z Czeskiego Cieszyna. (Z g o n.) Zrna I 
bł. p. Dawid Hutterer, właściciel znanej księ­
gami na Saskiej Kępie, w 70 roku życia.

— (Uruchomienie Dyrekcji P
1 i c j i.) W niedalekiej przyszłości ma . last^P1^ 
w Cz. Cieszynie uruchomienie Dyrekcji FPkÇj 
państwowej, dla której Zarząd miasta musia 
otworzyć i adaptować własnym kosztem ob' 
szerne apartamenta w gmachu magistratu. L* 
ruchomienie to ma poaoono kosztować oko* 
pół miliona koron.

Z Nawsia. (Śmiertelne poparz® 
n i e.) Dnia 16 bm. przed południem poszf d 
mały chłopiec Rudolf Kubik, liczący półt*’*® 
roku, za pasterzem w pole razem ze starszy1** 
braciszkiem. Goy pasterz odszedł szukać drz®^ 
wa do pł< inącego w polu ogniska, chłopaęZ® . 
up= dł do ognia, ubrańko zajęło się na nitu 
poparzył się do tego stopnia, iż za 6 g°d 1 
zmarł. __________

GOSPODARSTWO 3 ha roli i budynek P 
murowany z stodołą za 6000 zł z w dnej rę 
zaraz do sprzedania. Baszczyński, Iskrzyczy* 
46, p. Skoczów. ___________

Z Ogrodzonej, (Z życia młodzieży-) 
W przeciągu ostatnich tygodni obchodziły tut 
Stowarzyszenia Katol. Młodzieży Męskiej * 
Żeńskiej swoje święta patronalne. Jedna i dr 
ga młodzież przystąpiła wspólnie do komunu 
św., zaś po południu każde ze stowarzyszeń 
własnymi siłami urządziło wieczornicę. Na 
program wieczornic składały się deklamacje, 
wykłady i występy sceniczne. Starsze społe' 
czeństwo przyglądało się z zainteresowaniem 
pracy tut. młodzieży.

Z Czeskiego Sląska-

Z Bielska i okolicy
Kurs świetlicowo-teatralny Macierzy Szkolnej 

W ubiegłym miesiącu odbył się staraniem Macie­
rzy Szkolnej w sali Strzelnicy miejskiej w Bielski1 
4-dniowy kurs oświatowy, poświęcony praktycz­
nym sprawom świetlicy i teatru ludowego. W kur­
sie wzięła udział młodzież wszystkich organizacji 
na terenie Koła bielskiego i okolicznych Kół Ma­
cierzy w liczbie 85 osób. Zajęcia świetlicowe pro­
wadził p. kier. Fołtyn w Mnisztwa i p. Przy bylik- 
instruktor oświaty pozaszkolnej z Bielska. Zajęcia 
z zakresu teatru ludowego — p. naucz. Cichy z 
Cieszyna, a tańce — p. naucz. Białończykówna z 
Zebrzydowic. W 18 godzinach pracy na kunza; 
znajomiono młodzież z nowoczesnymi formanu 
prácy świetlicowej i teatru ludowego. Kurs ten był 
czwartym z rzędu, urządzonym na terenie obu po­
wiatów rprzez Macierz Szkolną. Podobne kursy' od; 
były się już w Kończycach Małych, Skoczowie i 
Jaworzu. WynilUm kursu bielskiego było zorgani­
zowanie zespołu teatru ludowego, który zbiera sK 
co czwartek o godz. 18 w świetlicy szkoły P0- 
wszechnej przy ul. Pierackiego.



Numer ;oo|<C. i* groszy wzgl.80 hak.

Czasopismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie

---------------------- iotówką
P. T. Muzeum Miejskie ————
M 256 (Księgarnia) w Cieszynie.

W Poibce:
całorocznie . . . 10‘— zł 
tanrtalnie . . . 2*50 zł 
numer pojedynczy 15 gr

Wychodzi we wtorek i piątek
Adrei Redakcji 1 Adminiiti acji: Cieszyn, ul. Pokoju 6, I p. — Konto Pocztowej Kasy Oszczęd­

ności w Wimawie nr. 180.029. — Ogłc rżenia po i.jo zł za wiersz garmondowy

W Czechosłowacji!
całorocznie .... 60 KČ 
kwartalnie . . . . 15 KČ 
numer pojedynczy 80 h.

Kocznlk 89 W <h szjnie, piątek, 27 listopada 1936 r. Nr 93

POD MADRYTEM BEZ ZUDAR
ZŁA POGODA PRZESZKADZA DZIAŁA­

NIOM WOJENNYM
Walki o Madryt toczą się z niezmienną si- 

4 i to pomimo gwałtownych deszczów, które 
•Utrudniają akcję nie tylko powietrzną, ale ró- 
'i * * * vdież ataki na froncie rzeki Manzanares. W 
'°statnich dniach padał śnieg, wskutek czego 
operacje wojskowe uległy wstrzymaniu. Lotni­
cy nie podejmowali żadnych lotów. Jedynie 
artyleria powstańcza bombarduje w dalszym 
eiągu ufortyfikowane pozycje wojsk rządo- 
"fych na przedmieściach oraz rządowe gmachy 

centrum stolicy. Wojska rządowe próbują 
■wyprzeć powstańców ze zdobytych pozycji w 

'^adry cie. Kontrataki czerwonych są jednak 
odpierane przez powstańców.

i w niedz’jlę rano zniosła blokadę, wyruszyw­
szy pochodem do kościoła św. Jana na uroczy-

I ste nabożeństwo, które odprawił ks. arcybi­
skup Jałbrzykowski. Przechodzącą ulicami 
miasta młodzież tłumy v dały entuzjastyczny­
mi okrzykami.

W poniedziałek 23 bm. odbyło się w gma­
chu Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego w War­
szawie nadzwyczajne walne zebranie Bratniej
Pomocy, po czym część zgromadzonej młodzie­
ży w liczbie kilkuset okupowała gmach i roz­
poczęła blokadę uniwersytetu. Rektor uniwer­
sytetu wystosował w środę ultimatum do oku­
pujących, wzywając ich do opuszczenia terenu 
uniwersytetu pod groźbą zastosowania najsu­
rowszych konsekwencji. Ponieważ studenci 
nie zastosowali się w wyznaczonym terminie 
do wezwania rektora, w środę wieczorem mi­
nister oświaty zarządził czasowe zamknięcie 
uniwersytetu. Blokujący studenci mają być 
usunięci siłą przez policję i zostaną skreśleni 
z listy słuchaczów uniwersytetu. \

CO GŁOSZĄ POWSTAŃCY?
Rozgłośnia powstańcza w Sewilli ogłosiła 

dniu 22 bm. komunikat, głoszący co nastę- 
Ouje: „W czasie walk, toczonych w różnych 
dzielnicach Madrytu, stwierdzono, że wszyscy 
Walczący przeciwnicy są uzbrojeni w b^oń so­
wiecką. -Armir narodowa nie mŁ przed sobą 
Uni wojsk madryckich, ani kat dońskich, a jedy­
ne armię sowiecką. Nie ma więc już wojny 
domowej w Hiszpanii, a jest walka armii hi­
szpańskiej z hordami azjatyckimi, które chcą 
przucić Hiszpanii panowanie komunistów —> 
kończy się komunikat.
■V MADRYCIE ROZSTRZYGNIE SIĘ WOJNA

Gen. Astray, założyciel hiszpańskiej Le- 
?ii Cudzoziemskiej, któremu gen. Franco po­
mierzył kierownictwo wszystkich spraw zagra- 
jcznych oraz spraw dotyczących prasy i pro­
pagandy powstańczej, wygłosił przemówienie, 
W którym oświadczył, że wojska czerwone za- 
'Uienib Madryt na fortecę, wskutek czego tam 
Właśnie musi rozstrzygnąć się walka. Wszyst- 
1 ie miejsca, gdzie gromadzą się wojska czet' 
Wone, ich rezerwy, dowództwo, służba łączno-- 
®ci, transporty itp., muszą być przez powstań- 
ców uważane iko pozycje wojskowe. Miejsca

te skazane są na zagładę i cała strefa o głębo­
kości 2 km musi ponieść konsekwencje wojny. 
Dlatego właśnie gen. Franco wyznaczył strefę 
dostatecznie szeroką, by mogli pomieścić się 
tam wszyscy nie biorący udziaSu w walkach 
bez różnicy przekonań politycznych.

Gen. Franco polecił rozrzucić nad Madry­
tem z samolotów ulotki w ilości 100 tysięcy 
egzemplarzy, blotki te mówią, że milicjanci, 
którzy poddadzą się z bronią, ocalą gwę ży­
cie, natomiast dowódcy bez względu na swą 
rangę nie mogą lifeyć na przebaczenie.

WET ZA WET
Jak donoszą z Alicante, Jose Antonio Pri­

mo de Rivera, bratanek b. dyktatora i przy- 
wódca faszystowskiej „falangi hiszpańskiej", 
został przez czerwony trybunał ludowy skaza­
ny na śmierć, brat zaś jego Miguel na 30 lat 
więzienia.

Z drugiej strony, jak donoszą przez radio 
z Teneryfy, skazany został na śmierć syn pre­
miera Largo Caballero, który jest więźniem 
,.falang; IrszpańskLj". ,,

PRZED BLOKADĄ BARCELONY?
Rząd narodowy hiszpański zapowiedział 

zbombardowanie portu barcelońskiego i jego 
blokadę, a to dlatego, ażeby przeszkodzić 
dalszym transportom broni i amunicji, przypły­
wającym do tego portu dla czerwonego rządu. 
Jak wiadomo, statki rosyjskie naładowane 
sprzętem wojennym i ochotnikami płyną ciągle 
do Barcelony i podtrzymują słabnący opór 
czerwonej milicji na wszystkich hiszpańskich 
frontach. Jeżeli ta pomoc nie zostanie zaha­
mowana, hiszpańska wojna domowa będzie się 
przedłużać nie tylko ku wewnętrznemu nie­
szczęściu Hiszpanii, 'ale z niemałą trojką całej 
Europy.

Rząd czerwony traktuje niezwykle po­
ważnie zapowiedź gen. Franco i wydał już sze­
reg zarządzeń, ażeby przeciwdziałać ewentu­
alnej blokadzie.

Zajścia na wyższych iczelniacL
Szkoły akademickie są od kilku tygodni 

(Snem głośnych zajść. Zacz-.ły się one w 
arszawie, gdzie doprowadziły do wkroczenia 

udziału policji na teren wyższej uczelni, 
^skutek energicznej postawy ministra oświa- 
V Zajścia warszawskie zostały zlikwidowane.

Wybuchły one natomiast w ubiegłym ty- 
8°dniu w Wilnie. Część młodzieży okupowała 
A11* Jom akademicki i rozpoczęła głodiwkę, 

w- ten sposób zaprotestować przeciwko od­
leceniu przez rektora Uniwersytetu Stefana 
<atorego wysuniętych przez nią postulatów. 
•Adań tych było kilka, lecz młodzieży narodo­
wi zależy najwięcej na wyznaczeniu dla ży- 
vÁw osobnych ławek w salach wykładowych. 
I sobotę 21 bm. wieczorem po długich per- 
^facjach młodzież akademicka, zablokowa- 
a W domu akademickim, dzięki osobistej inter- 

[ encji ks. arcybiskupa Jałbrzykowskiego g~ 
r2Yniała od władz uniwersyteckich zap Jwnie- 

iż postulaty młodzieży będą spełnione.
' ' bec tego młodzież przerwała głodówkę, a 

Młodzież uniwersytecka w Krakowie i Po­
znaniu ogłosiła swą solidarność z akademikami 
warszawskimi, wysuwając te same żądania: 
obniżenia czesnego (opłat), osobnych miejsc dla 
studentów-żydów ora' przywrócenia autono­
mii wyższych uczelni. •

Dla bezrobotnych
W całym województwie śląskim odbywa 

się obecnie zbiórka na pomoc zimową dla bez­
robotnych. Główna zbiórka uliczna odbyła się 
w niedzielę 15 bm. Zbiórka uliczna w Katowi­
cach, w której brali udział m. in. także ks. bi­
skup Adamski i wojewoda dr Grażyński, dała 
pokaźną kwotę 32.045 zł.

Dnia 16 bm. odbyło się w Ministerstwie 
Opieki Snołecznej pod przewodnictwem min. 
Zyndram-Kościałkowsk iego kolejne posiedzenie 
naczelnego wydziału wykonawczego Ogólno­
polskiego Komitetu Pomocy Zimowej Bez­
robotnym. Postanowiono wyrazić bardzo ser­
deczne podziękowanie górnikom Zagłębia 
Śląskiego, Dąbrowskiego i Krakowskiego, któ­
rzy w odpowiedzi na skierowany do nich apel 
postanowili świadczyć na pomoc zimową w for- 
n.’e bezpłatnej dniówki w sobotę 21 bm. Ofiaru. 
górników łącznie z ofiarą kopalń da ilość wę­
gla dostateczną dla zabezpieczenia rodzin bez­
robotnych przed chłodem nadchodzącej zimy. 
Dalej ustalono, że proponowane świadczenia 
pracowników umysłowych stanowią całość 
ofiar pieniężnych na rzecz akcji pomocy zimo­
wej, to znaczy, że powszechna opłata od lo­
kali nie będzie stosowana w stosunku do pra­
cowników pozostających w stosunku najmu. 
Ostatecznie przyjęte stawki świadczeń od upo­
sażeń brzmią jak następuje: przy dochodzie do 
300 zł miesięcznie pół procent, od 301 do 400 
zł 0.75 proc., od 401 do 600 zł 1 proc., od 601 
do 800 zł 1 5 proc., od 801 do 1200 zł 2 proc., 
od 1.201 do 2.500 zł 3 proc., od 2.501 zł i wiecej 
5 procent. W sprawozdaniu sekcji rolniczej 
podkreślono konieczność przyspieszenia prze­
kazywania zadeklarowanych ofiar w natura- 
liach, a w szczególności ziemniaków, których 
zwózka ukończona być musi przed nastanmm 
przymrozków.

Pakt niemiecko-jap<* ńjki
W środę 25 bm. podpisany został w Berli­

nie układ niemiecko-japoński, dotyczący 
wspólnego zwalczania komunistycznej między­
narodówki, zwanej popularnie „Kominternem".

Pakt obu mocarstw przeciw bolszewizmo- 
wi ma doniosłe znaczenie polityczne, o czym 
napiszemy obszerniej w następnym numerze.

Drobne wiadomości.
Zgon pary małżeńskiej po jubileuszu. W 

dniu 14 bm. obchodzili małżonkowie Józef i 
Józefa Walkowie w Szywałdzie pod Gf wica­
mi na Śląsku Opolskim żelazne (65-letnie) go­
dy. Liczne życzenia wzruszyły małżonków tak 
dalece, że Józef Walke zmarł następnego dnia, 
zaś żona, która była przez 65 lat jego towa­
rzyszką, zmarła w dniu 16 bm. rano.
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Dwoista taktyka Sowietów
Jak donosi „Osservatore Romano" w spra­

wozdaniu „Plany Sowietów zmierzające do 
zbolszewizowania Hiszpanii", włoski ambasa­
dor Grandi na posiedzeniu Międzynarodowego 
Komitetu nieinterwencji w Londynie dnia 12 
bm. przedstawił szereg dokumentów, stwier­
dzających, że rząd bolszewicki bezpośrednio 
przez swych emisariuszów kieruje rewolucją w 
Hiszpanii. Ambasador Grandi stwierdza, że 
dnia 28 października br. przedstawiciel Sowie­
tów w Hiszpanii Rosenberg w mowie wygłoszo­
nej do oddziałów czerwonej milicji w Madrycie 
powiedział: „Oto wyoija godzina, kiedy musi- 
cie dowieść światu, że nie jesteście gorsi od 
komunistów, którzy przed laty wywoła!» prze­
wrót w Petersburgu". Dalej Grandi wykazał 
dokumentami, że rosyjski konsul generalny w 
Farcelonie Antonow-Owsiejenko (b. poseł so­
wiecki w Warszawie) 7 listopada wygłosił z 
balkonu konsulatu mowę podburzającą tłumy 
do walki, wołając: „My bolszewicy jerteśmy z 
wami.. .Będziemy wam pomagać aż do końca!" 
Przypominając wreszcie o barbarzyństwach 
straszliwych, jakie popełniają komuniści hi­
szpańscy, inspirowani przez wysłanników Mo­
skwy — ambasador Grandi dochodzi do wnio­
sku, że Sowiety na terenie międzynarodowym 
podobnie jak i w Hiszpanii, zachowują dwoistą 
postawę.

Ta dwoistość i fałsz Sowietów przeradza 
się w ji.wne drwiny. Bolszewicy głoszą walkę z 
kapitalizmem a jednocześnie, gdy to się opła­
ci, występują w szacie liberalizmu gospodar­
czego, lub wprowadzają folwarczno-pańszczy- 
źniany system „kołchozów" i „sowchozów", 
odpowiadający zacofanemu ustroje ... rolnemu 
Europy Środkowej i Wschodniej w XVII i XVIII 
wieku. Sowiety propagują na eksport pacyfizm 
a równocześnie nasycają całe społeczeństwo 
rosyjskie duchem skrajnego militaryzmu. Bol­
szewicy nigdy nie byli pacyfistami. Wszak siły 
armii sowieckiej z 560.00!) ludki wzrastają w r. 
1934 do 940.000, a w 1936 do 1,300.000. a jeden 
z wodzów bolszewickich marszałek ucha- 
czewski ogłasza plan uzdolnień'a Rosji do /al­
ki na dwóch frontach: europejskim i Dalekiego 
Wschodu... Z organizacji armii usunięto prawie 
zupełnie czynnik cywilny, skasowano rewolu 
cyjne komitety. A więc militaryzmw pełni. 
Sowiety głoszą zasadę „nieinterwencji" w spra­
wach międzynarodowych, a jednocześnie two­

rzą w tážných krajach swe ekspozytury, t. zw. 
„fronty ludowe", wyraźnie kontrolowane przez 
Moskwę.

Ta dwoista gra Sowietów i jaskrawy fałsz 
w ich taktyce wywołują otrzeźwienie u tych 
zapaleńców, którzy doidrynę komunistyczną 
idealizowali i eksperyment bolszewicki brali na 
serio... Ale ludzie ci zaczęli dostrzegać, że 
tradycje rewolucyjne leninizmu nie wiele już 
mają wspólnego ze skomplikowaną szacherką 
Kremlu.

Jak stwierdzają ostatnie sprawozdania, 
Komintern jest przestraszony bezpłodnością i 
jałowością swojej pracy wśród młodzieży, któ­
ra widząc tę dwoistą grę, wyraża coraz dosad­
niej swe rozczarowanie. Ziejąca nuda organiza­
cji młodzieży komun istycznej, nastawionej wy­
łącznie na usilne trawienie obłudnych okólni­
ków moskiewskich, przeładowanych nie mają­
cą nic wspólnego z życiem deklamacją — od­
strasza młodzież. Stwierdził to wyraźnie refe­
rat tow. Michała na VI Światowym Kongresie 
Komunistycznej Młodzieży,

Ale nie tylko wśród młodzieży, lecz i 
wśród starszych „ideowych komunistów są w 
ostatnich czasach notowane coraz częstsze 
objawy otrzeźwienia spowodowane cynizmem 
i dwoistą, fałszywą grą Sowietów. Np. zrozu­
miały był w swoim czasie rozgłos, wywołany 
przystąpieniem znakoinitego francuskiego pisa­
rza Gide'a do III Międzynarodówki. Emisariu­
sze bolszewiccy na Zachodzie Europy urabiali 
z tego faktu poważny argument dla swej pro­
pagandy. Obecnie, jak donosi paryrki dziennik 
„Figaro" z 14 bm., w najbliższym czasie uka­
zać się ma nowa książka Andrzeja Gide’a pt. 
„Powrót z ZSRR”, w której wyrzeka się on ko 
munizmu. (k.)

Uzasadnienie wyrokii w sprawie „Płomyka“
W procesie „Płomyka" z „I. K. C." w mo­

tywach wyroku sąd stwierdził, opierając się na 
całokształcie matenaiu, że zarzut propagandy 
sowieckiej uczyniony ^.Płomykowi" byl obiek­
tywnie uzasadniony. Numer 25 „Płomyka" 
przedstawiał Sowiety w niezmiernie korzyst­
nym świetle, dając obraz szczęśliwego kraju, 
tymczasem nie jest to zgodne z rzeczywistością, 
gdyż dzieci np. w Sowietach wałęsają s.ę tysią- 

Jura I Jónek
Jura: Sie jednym razem zdowało, że hnet 

po Michale nastanie zima, bo ni ima! cały wrze­
sień była pluta i surowo, a w paźuzierniku to 
tak to ponikiedy wypadowało, ze sie drugi j >- 
top świata ściele, przeca jednym cięgem lolo, 
jużech mioł sto starości, jak zasiuć oziminę, 
Lo chasa s ie okoconiała robić na deszczu rze- 
cy: sto kopenoście widziało, nas gnać na taką 
plute, dyc widzicie jak niną zima pytluje; ech 
sie bai obowoł, aby mi komoniści .naśników 
nadobrze nie zhusowali. Po Wszyckich Świę­
tych sie nom to przeca dzięka bogu kapkę wy- 
nadgrodziło. , .

Jónek: No, słoneczko tak przyświecało 
i bai grzoło, że aż uciecha... Joch sie miliońsko 
uwijpf, bo dzień coroz krótszy i przecach na 
dwóch gonach zasiol ceż, a na takim małym 
skosku przenice, zeszło to jeszcze przed tym 
sniegem, a widzę, że już mocka większych 
gazdów i chałupniczkow mają posiote, teraz 
jeny trzeba dlo obiło dobrej hrube, bioiej pie­
rzyny z kwapu przed mrozami i zaś jakosi bę­
dzie. Już sic pierzyna zaczyno suć.

Jura: Joch sie latoś ze s.ocim spiechoł, 
zasiołech w ty nejwiększe deszcze, w paź­
dzierniku, ale mi do tego nagiszało, to mckic 
gony zmarasiło i wszycko wygniło do imentu, 
musiołech na jednym szlogu wszycko zaorać i 
sioć po drugi. Tuplowano szkoda. No, a»e nor- 
no Bogu... Ja jużech sie cie chcio kiela razy 
pytać, a dycki zapominom, czy już sztudenci 
nie mieszkają we sztyfcie? , , .

Jónek: Nie wiem na isto, zdo sie mi, ze 
bezmali ni. Nie wiem co sie stało, abo gdo tam 
w tym pokręcił, że tam stela sztudentow wy 
~rrtli i osadzili tam jakisi kanenaryje. Bedemy 
sie musieć popytać jak mądrej głowy, co a jak.

Jura: Widuję od delszygo czasu, jak tam 

wchodzą i wychodzą panowie z takimi skórzan- 
nymi kapsami z aktami i archami, co mają ce­
sty landowe pod sobą. Gdo to i jakim prawem 
tak rozporządził, nie vněm, bedzie sie trzeja u 
kogo mądrego dowiedzieć, co sie z tym miłym 
sztyftem stało.

Jónek: Na mój głupi rozum sie mi prze­
ca zdo, że takigo sztyftu, co w nim telowne 
roki bywau sztudenc >, — dyć pamiętom ,ak 
tam byli szkolnicy za patra Genzerka, Hof­
mana, Babuśka, Bergiera, ale to są roki, roki, 
— ni może pierszy lepszy postuikacz lebo pi- 
sorz mie nic tobie nic skasyrować, sztuden- 
tów z kwartyru wypantować i osadzić tam 
jakisi kanenaryje ud cesty.

Jura: Dyć budónek jest swiaczny i na 
kanenaryje godzony. Patrzyła też ku sztyftu 
szumno zogroda i siwamy kąsek pola, dyć 
wiesz, ten po prawej ręce tego chodniczka 
kierym sie idzie na sztacyjon, downi sie nazy- 
v oł bobrówka, teraz sie pisze Dieszyn.

Jónek: Psiowieczno gańba, że tej nudy, 
co ją nazywają sztacyojnem, downo nie zbu 
lali, a nie postawili porządnego budonku. Dyć 
Pierściec abo Pogórz mo piękniejszy sztacyjon 
niż nasze nuasio.

Jura: Nie przeruwej, ja tuż szwarny ką­
sek pola, co kiesi patrzył ku sztyftu, już dwa 
czy gor trzy roki leży tak udłogem, żoden sie 
oń nie staro, rosną tam samućki pokrzywy, 
chwasty i insze trowska, a szkoda, bo ziemia 
tam je dobro, tamby rosło obili, zier oki, ja­
rzyny i kan jeny co, a tak sie marni w po- 
strzód miastu taki kęs grontu pieiszej klasy. 
Sie jednemu serce kraje jak to widzi, ako go­
spodarka je przeca proci Panu Bogu; tak 
sie termani tali kęs bardzo dobrego pola. 
Ja tuż bedemy sie wszemożnie popy^ować, gdo 
to tak wyraficzył, tego by trzeja ja'k krzysto- 
forskigo z Radomio bez miłoserdzio wsadzić 

cami po ulicach miast, głodne i opuszczone. 
Czytelnik młodociany dowiadywał się z „Pło­
myka" o niesłychanym rozmachu przemysłu w 
Sowietach, ale nie będzie mu nic wiadomym o 
niesłychanym wyzysku ludzkiej pracy. rvtel- 
nik nie mógł otrzymać wyobrażenia należytego 
ani o Izieciach w Sowietach, ani o netodacn 
w GPU. Jeśli w grę wchodziły., jak tłumacz] ř 
oskarżyciele, kwestie, których przedstawienie 
mogłoby urazić psychikę dziecka, to zdaniem 
sądu, lepiej byłoby całą kwestię zupełnie P°" 
minąć, niż przedstawić ją dzieciom fakzywie. 
Sąd zwrócił uwagę na szarady zamieszczone w 
„Płomyku", których rozwiązanie dawało na* 
zwisko „wodza rewolucji sowieckiej". Sąć zau­
ważył też, że bolszewicki 25 numer „Płomyka 
był poprzedzony numerem, który na stronie ty­
tułowej zawierał obraz Lentza p. t. „Robotni­
cy". Trudno przypuścić po niezwykłej sile wy­
razu, by ten obraz nie zrobił na dziecku v raże­
nia i nie nasunął pytania, czemu wyraz twarzy 
robotników na obrazie jest groźny i ponury. 
Tłumaczenia wreszcie redaktora „Płomyka ° 
układzie treści numeru z góry na cały rok. 
nasuwaią sądowi myśl, że wszystko to było ce­
lową, a nie przypadkową propagandą.

Drobne wiadomości
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do bąka... Spozorowoieś, że tak od dwóch ty^
dni powiatowo elektryka wyrobio jakisi bfe 
weryje, tancuje tam go, czy jak sie ten
rzyński taniec nazywo, bo tak nikiedy świa . 
mig o, że nielza na oczy wy dzierże ć i je jako 
słabawo.. - .

Jónek: Joch se już też myślol, co s 
robi? Bai nasz bosy przy budzie pore razy
czon na to warczeć i szczekać, roz mignie, 1
gaśnie... Dyć nima ziemi hzęsenio, dzięka
gu, ech chcioł wyskumać, czy to gwól:. 
wiater sem a tam drótami huścze kolybm« & 
oto żodnego wiatru nie było, a też migał J 
szcze bardży, pram tak jak dybyś /zioń sZC u 
pe, wraził pod blachę a potem doi pie**.2® ^a 
lepszemu gidowi, dyć wiesz, se sie “Zi®^ 
strasznie rade z ogienkem bawią, to tez 
taki knefel bedzie rontem migot piam 1a
okręgowo elektrzyna. jvba-

Jura: Mo, jak sie takigo chłapca za y 
lo ze szczypom, że tak nią furkoł, to sie e. 
wchynyło na zrośloki, a prawiło sie,mu: P 
staniesz7 ogienek ni mo rod, by t ki smro 
ś nim nagrowoł, dej se na pudrugi P°Z<\? w 
gdo tak szczypami migo, ttmu sie pote fla 
nocy zaobycz cosi przydo. W łóżecżku a 
pryczy je na drugi dzień małowielko P° & í 
trzeja wszycko wynieść na pole, u“°zą to 
suszyć na słoneczku... Ja to też mu 
światło jakosi naprawić, bo se przeca « X 
derny za drogi grejcar, co płacemy za 
tryke, oczy psuć. I»

Jónek: Wykłodoł mi stary .lan^ßl’a ty 
niedowno, bedzie temu ze dwa tydme, t,ejski 
sięcy żydów w monturach jak jaki ma Jo 
wojsko sie puściło z Warszawy Pie 
Palestyny... niechti'

Jura: Jakoż pujdą przez mórz t 
bo dycki słychuję, że sie do Jeruza e 
przez wielki' stów i przez trzy morza.

Przed zwołaniem sesji parlamentarnej. Do; 
roczna zwyczajna sesja budżetowa Sejmu * 1 * * * * * * * * * 
Senatu zwołana zostanie dekretem P. Prezy' 
denta R. P. w końcu bieżącego tygodnia. Pierw­
sze posiedzenie Sejmu ma się odbyć z począł' 
kiem grudnia.

Wizyta ministra rumuńskiego w Warsza- 
wie. Dnia 24 bm udał się do Polski z oficjalną 
wizytą rumuński minister spraw zagranic:mych 
Antonescu. Po spędzeniu jednego dnia w &ra' 
kowie, gdzie złożył wieniec na trumnie Mar­
szałka Piłsudskiego, wyjedzie do Warszawy, 
gdzie pozostanie do soboty, 28 listopada. J-^n?l 
cześnie z miń. Antonescu wyjechała do Poisl | 
delegacja rumuńskiego 16 pułku piechoty i®' 
Marszałka Józefa °iłsudsk;ego, która ziO1- 
hołd prochom Marszałka na Wawelu.

Zatonięcie niemieckiej łodzi podwodnęi' 
W zatoce lubćckiej na Bałtyku zatonęła v 
20 om. niemiecka łódź podwodna „U 1P 
członków załogi dało się uratować, a 8, w ty1”
1 oficer, utonęło. Łódź zatonęła wskutek zd°
rżenia w czasie ćwiczeń strzelania z torpedy-
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„DZIECI REWOLUCJI“
(Dokończenie)

Rewolucja rosyjska zwyciężyła. Twórcy 
jej, bolszewicy, znaleźli się u władzy. I zaczął 
iię okres drugi: walka między zwycięzcami. 
Ofiarą tej walki pada pierwszy Trocki, najwy* 
bitniejszy po Leninie przywódca rewolucji bol­
szewickiej, ten, który organizował i przepro­
wadzał przewrót w październiku 1917 r., ten, 
który tworzył czerwoną armię, ten, który w 
krwi topił kontrrewolucyjne powstania „biało­
gwardzistów". I jego pierwszego „pożarła re­
wolucja, którą robił i której dopomagał do 
zwycięstwa. Podejrzany i oskarżony przez 
swoich, zachował wprawdzie życie, ale skaza­
ny został na wygnanie i tuła się od kilku lat 
no świecie (w Turcü, Francji i Norwegii), ści 
fcany przez rząd Stalina (następcy Lenina) i od­
trącony przez wszystkich.

Wkrótce przyszła kolej na innych. Z odcię­
tej od reszty świata i jak gdyby murem chiń­
skim odgrodzonej Rosji szły głuche wieści o 
Walkach wewnętrznych wśród bolszewików, o 
»piskach, o wyrokach i „kajaniu się skaza­
nych". Aż wreszcie „dzieci rewolucji skoczy­
ły sobie do gardła i polała się krew. Już nie 
krew „białych", nie kruw „burżujów", bo tych 
zabrakło w Rosji, ale krew najzagorzalszych 
bolszewików, najwierniejszych dzieci rewolucji! 
Nie dalej jak trzy miesiące temu sąd sowiecki 
w Moskwie skazał na śmierć na rozkaz Stali­
na 16 wybitnych bolszewików, między innymi 
Zinowiewa i Kamieniewa, którzy byli jeszcze 
towarzyszami i pomocnikami Lenina. Rozstrze­
lano ich wszystkich bez pardonu i litości. In­
ni, jak Radek, Putna, Piatakow itd., zamknięci 
w więzieniach, oskarżeni podobnie jak p prze­
dni o spisek przeciw Stalinowi, czekają na 
swoją kolejkę.

Rewolucja rosyjska przeżywa jeszcze swój 
drugi okres, podobny do drugiego okresu rewo­
lucji francuskiej: „pożerania własnych swoich 
dzieci". Nie brak takich — jak pisze warszaw- 
|d „Zielony Sztandar" — którzy przewidują, 
że niedaleKO może jest okres trzeci; że jak me- 
gdvś we Francji wypłynął z odmętów rewolucji 
Napoleon, który okiełznał ki aj, uspokoił i wło­
żył koronę cesarską na swoją -tfowę, tak —• 
przewidują — stanie się i w Rosji. Czy tak 
i totnie będzie i kto będzie tym „Napoleonem 
Rosji — czy marszałek czerwonej armii Wo- 

roszyłow, czy jego koledzy Jegorow, Blücher, 
Tuchaczewski lub Budienny — przyszłość po- 
każe. Jak dotąd, „historia się powtarza": re­
wolucja rosyjska wykazuje fotograficzne wprost 
podobieństwo do wielkiej rewolucji francuskiej.

Pod jednym wszakże względem są niepo­
dobne. Ludzie wielkiej rewolucji francuskiej 
nie wahali się posyłać pod nóż gilotyny tysii, !y 
zwolenników dawnego porządku rzeczy. Nie 
drżała im ręka przy podpisywaniu wyroków 
śmierci. Ze spokojem patrzyli na lejącą się 
krew. Ale kiedy przyszedł „okres drugi", kie­
dy zaczęli między sobą walczyć i nawzajem 
się wyrzynać, wtedy pokazali, że umieją umie­
rać. Nie dawali pardonu, lecz i sami, kiedy 
przyszła na nich kolej dać szyję pod gilotynę, 
nie skamlali o łaskę. Jakże niepodobni są do 
nich „dzieci" rewolucji rosyjskiej! Jakże nie­
godnie i tchórzliwie zachowało się owych 16 
starych bolszewików, których niedawno są­
dzono w Moskwie! Bili się w piersi, kajali się 
publicznie przed sądem, przyznawali się nawet 
do czynów niepopełnionych, do stóp się Sta­
lina korzyli, byle tylko uzyskać przebaczenie 
i ułaskawienie. Tyle krwi przelali w Rosji w 
imię rewolucji, tylu ludzi wyprawili na tamten 
świat — ale gdy przyszła na nich kolej, nie 
okazali odwagi. Nie umieli godnie umierać. 
Stalin ich nie Oszczędził, jak i oni nie darowali 
życia tysiącom swych ofiar.

Katastrofa żywiołowa w Japonii
Z Tokio donoszą, że Japonia środkowa 

nawiedzona została w ubiegłym tygodniu stra­
szną katastrofą żywiołową, która pochłonęła 
przeszło 1000 ofiar w ludziach. Wskutek stra­
sznej ulewy, pcłączonej z huraganowym wi­
chrem, przerwane zostały w pobliżu wioski 
górniczej Osarusawa na wyspie Hondo wszyst­
kie wały ochronne. W jednej chwili wioska i 
cała okolica znalazła się pod wodą. W wiosce 
Osarusawa, położonej w centrum obszaru ka­
tastrofy, me pozostał ani Jeden dom. i x»Ua, 
która została przerwana, należała do najwięk­
szych w Japonii. Długość jej wynosiła 200 me­
trów, a wysokość 60 metrów. Wzburzone wody 
po przerwaniu tamy zniszczyły 450 domów, 
przeważnie górników, zatrudnionych w pobli­
skiej kopalni miedzi.

Drobne wiadomości
Nowa katastrofa koiejowa pod Krakowem. 

Dnia 20 bm. w nocy o godz. 23.30 wydarzyła 
się nowa katastrofa kolejowa w pobliżu Kra­
kowa. Mianowicie na stacji Zabierzów wykoleił 
się pociąg pospieszny Warszawa-Kraków. Gdy 
pociąg mijał zwrotnicę, pękła lewa szyna i lo­
komotywa wyskoczyła z toru, staczając się z 
nasypu, wysokiego na 3 metry. Lokomotywa 
pociągnęła za sobą wóz bagażowy, który roz­
trzaskał się w drobne kawałki. Trzy duże wa­
gony osobowe wyskoczyły z szyn, lecz na 
szczęście nie stoczyły się z nasypu. W kata­
strofie tej konduktor został zabity, a kierowmk 
pociągu i maszynista odnieśli ciężkie rany. Z 
pasażerów na szczęście niKt nie odniósł po­
ważniejszych ran.

Z Cieszyna i okoiicy
Rekolekcje zamknięte odbędą się w Cie­

szynie w Internacie na Bobrku dla młodzie­
ży męskiej członków KSMM od 5 do 8 gru­
dnia. Początek pierwszego dr..a o godz. 6 wie­
czorem, koniec ostat» »ego dnia przed połud­
niem. Koszty 8 zł. Zgłoszenia przyjmuje do 3 
grudnia Okręg Katol. Stów. Młodzieży Męskiej 
w Cieszynie. — Dla mężczyzn bezro- 
b o t n y c h odbędą się rekolekcje również w 
Internacie na Bobrku. Początek w środę 16 
grudnia o godz. 6 wieczorem, zakończenie w 
niedzielę 20 grudnia rano. Koszty 8 zł. Zgło­
szenia przyjmuje do 13 grudnia Urząd parafial­
ny w Cieszynie.

Nowenna do Niepokalanego Poczęcia N. 
M. Panny odbędzie się w kościele parafial­

nym począwszy od niedzieli 29 bm. codziennie 
o godz. 7 wieczorem (w niedzielę o g. 5.30).

Kongregacja Maryjańska Dziewcząt w Cie­
szynie odegra we wtorek 8 grudnia o godz. 5 
po poł. w sali Domu Narodowego dramat reli­
gijny w 4 aktach pt. „Virgo-Potenj czyli 
„Księżniczka Ismeria". Ceny miejsc od 1 zł do 
20 gr. O liczne przybycie uprzejmie prosi 
Zarząd.

Z Dyrekcji Państw. Gimnazjum im. A. Osu­
chowskiego w Cieszynie, W niedzielę 29 listo­
pada grono nauczycielskie udzielać będzie in­
formacji o postępach i zachowaniu się uczniów 
za ubiegły okres nauki. Początek o godz. 9.30 
przed południem.

Z Dyrekcji Państw. Gimnazjum mat.-przyr. 
w Cieszynie. W niedzielę 29 bm. o godz. 10 od­
będą się zebrania Patronatów Klasowych, po 
czym wywiadówka.

Wieczór listopadowy odbędzie się w nie­
dzielę 29 listopada w sali Domu Narodowego w 
Cieszynie. W programie: przemówienie, wy­
stępy orkiestry, deklamacja, odegranie obrazu 
dramatycznego w 1 akcie pt. „Posiew wolno­
ści" oraz żywy obraz. Początek o godz. 17.30. 
Ceny miejsc od 99 gr do 25 gr.

Polskie Radio Katowice nada w niedzielę 
29 bm. o godz. 9 trans»nisję nabożeństwa z ko­
ścioła św. Jakuba w Toruniu, kazanie wygłosi 
ks. biskup Okoniewski, o g. 21 „Na wesołej 
lwowskiej fali"; w czwartek o g. 12.40 „Mu­
zeum Miejskie w Cieszynie", pogadanka, wvgł. 
Ludwik Brożek, o g. 16.35 marsze i pieśni 
wojskowe w wyk. orkiestry marynarki wojen­
nej z Gdyni.; w sobotę o g. 14.30 „Idzie św. 
Mikołaj", słuchowisko dla dzieci młodszych z 
Warszawy. o g. 17 transmisja nabożeństwa z 
Ostrej Bramy w Wilnie, kazanie wygłosi ks. 
prałat dr Jachimowski.

Apel do emerytów. Od grudnia 1935 r. Pol­
skie Stowarzyszenie emerytowanych funkcjo- 
nariuszów państwowych, samorządowych, za­
wodowych wojskowych i wdów w Cieszynie 
czyni wszelkie wysiłki i starania łącznie z inny­
mi stowarzyszeniami emerytów w sprawie 
uchylenia dekretu z 22, XI. 1935 r. Sprawa ta 
dotyczy emeiytów, emerytek i wdów bez wy­
jątku wszystkich — i jest sp>awą nie tylko ich 
samych, ale też ich rodzin. Obniżenie wymiaru 
zaopatrzenia emerytalnego o pewną ilość lat 
służby i poprzednie obniżk. dotykają całe ro­
dziny. Znane są powszechnie wypadki, w któ­
rych emeryci i wdowy nu <ą na swym utrzy­
maniu dzieci czy wnuków bezrobotnych, zre­
dukowanych lub zemerytowanych. Wspólna 
dola emerytów i wdów winna łączyć wszyst­
kich w wspólnie podjętej akcji i wszyscy eme- 
iyci, emerytki i wdowy winni bez wyjątku 
współdziałać nie tylko moralnie, ale też i ma­
terialnie. Niestety! Gdy mała część emerytów 
w swych związkach rozwinęła działalność w 
kierunku ulżenia doli — bardzo znaczna część 
emerytów i emerytek zachowuje się biernie w 
tak żywotnych sprawach, A gdy im się tłuma­
czy, iż zrzeszenie emerytów jest rzeczą ko­
nieczną, to mówią: „A co ja się tam będę za­
pisywał do jakiegoś Związku emerytów i je­
szcze płacił! (20 do 40 gr miesięcznie, poniżej 
100 zł emerytury w ogóle nic). Jeżeli wy tę 
sprawę wygracie, to ja i tak z tego będę ko­
rzystał." A są to ludzie przeważnie dobrze sy­
tuowani i w wyższych rangach- Gdy jedni po­
noszą ofiary dla ogólnego dobra wszystkich 
emerytów — inni nie powinni uchylać się od 
współpracy i koniecznych ofiar, gdyż jest to 
moralnym obowiązkiem każdego emeryta, eme­
rytki czy wdowy. Wszyscy emeryci powinni 
solidarnie stanąć przy nas. W tej myśli zwra­
camy się do PT. Emerytów, Emerytek i Wdów 
nie należących jeszcze do organizacji emery­
talnych z gorącym apelem wpisywania się na 
członków do Stowarzyszenia emerytowanych 
funkcjonariuszów państwowych, samorządo­
wych, zawodo^vycn wojskowych i wdów w 
Cieszynie, Wyższa Brama 16 w środy od godz. 
9 do 11. — N.

Katolicki Chór Kościelny w Cieszynie wy­
stąpił w niedzielę 22 bm, w dzień św. Cecylii, 
patronki muzyki kościelnej w teatrze w Cie­
szynie z swym III koncertem muzykalno-wo- 
kalnym. Produkcje zagaił ks. prof. Bojdoł sto­
sownym przemówieniem, w któiym nav ązująć 
do motu proprio Papieży Piusa X i Plusa XI 
o śpiewie liturgicznym przedstawił charakter 

J ónek: Tuż snoci chcieli iść przez całą 
Polskę, potem przez Romonije aże ku Czorne- 
mu Morzu piechty, tam stela sie mieli prze­
wieść szyfem do Palestyny, ale ledwo zaczem 
maszerować, hnet ich polycaje zahaltowali 
kansi pod Warszawą i wrócili naspądek. Szko­
da, byłoby sie kapkę przerzedziło, bo ich je 
u nas więcej niż trzeja, cosi niemal sztyry mi­
liony a kan jaką komonistyczną agitacyj wy­
kryją, cycki mają w tern żydzio palce umoczane.

Jura: Tak to było już od czasów Krysta 
Pana... Jak chcieli iść, wem cie swiet, było ich 
^rzeja jeszcze pocisć rzecy: idźcie, miejcie sie 
tam dobrze, dyć sie im myślę na rajzę słozyh 
bogaci żydkowie. , .

J ó n e k: Pociść, hm, ja kiedy ich tam An- 
glija w Palestynie nie <hce, prawi: momy juz 

tlszy czas wielką ostudě w Palestynie zt. ży­
dami co już tam są, arabi ich na żoden pad me 
cbcą, już zrobili pore rebulacyj skyrs żydów i 
fontem momy taki same rwaczki w ue-Jzalem 
' całej Palestynie; arabi prawili: my już tu te- 
raz nie wpuszczymy ani jednego żydka, to je 

trrsii i ylwfp
Jura: Oto'sie jeden francuski minister, 

'^erwiony sudruch, pisoł sie salon gro, scłrwal- 
nie otruł, były skrs to krawale, a jaki tydzień 
przedtem sie bezmali nadobrze pobili w par- 
ąmencie w Paryżu posłowie sudruszy i komo- 
|ści z inszymi posłami z prawej strony, tak 
Jeny snoci mlaskało, jak kiesi hola przed woj- 

na czakaczce na osmeku abo pod zabitą, 
.k doskakowali jeden do drugigo jak kohóty 
1 tak sie prali, że potargali na sobie szróty, do- 
^ci że nie powyciągali pajtaszy i nie poźgali sie.

J ó n e k: Piękno parada. Jak se już tacy, 
inają dować drugim dobry przykłod, wpadli 
kudeł, to nie dziwota, że się barabstwo nie- 
nie dwa pobije i pożgo. Synku, już sie ży- 

byci stysko. Co nas też jeszcze czako?
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i cel muzyki kościelnej i zadania chórów ko­
ścielnych, będących integralną częścią uroczy­
stego liturgicznego nabożeństwa. Następowały 
poszczególne punkty programu: części liturgi­
cznego tekstu (Kyrie, Gloria, Sanctus, Bene- 
óictus, Agnus Dei) w układzie różnych — mia­
nowicie nowszych komponistów — W. Lach­
mana, Schweitzera (na chór męski), Bitle, Ho- 
raka (na chór miesza ny z t< i warzyszeniem or­
kiestry) i duet ofertorium W. Weissa na sopran 
i baryton z kwartetem smyczkowym. Dalej 
utwory świeckie: Polonez Bartkiewicza, Chór 
weselny z opery Goplana Wł. Żeleńskiego, 
Rozmowa ze słowikiem Rembowskiego, Chopi­
na Polonez A-dur (na 4 głosy mieszane), Cam- 
pana Barcarola na 3 głosy żeńskie z akompa­
niamentem orkiestry i solo sopranowe Chopi­
na Improwizacja na temat etiudy Żal z towa­
rzyszeniem fisharmonii. Program nader obfity, 
może przeobfity, wymagający od dyrygenta, 
wszystkich solistów i od chóru męskiego, mie­
szanego i orkiestry wielkiego wysiłku. Dzięki 
nader starannemu przygotowaniu przez dyry 
genta p. prof. Kiszę liczny wydyscyplinowany- 
zespół wykonujących — 70 śpiewaczek i śpie­
waków, 22 członków orkiestry, razem 92 — od­
dał wszystkie piękności kompozycji, szczegól­
nie kościelnych bez zarzutu. Czysta intonacja, 
cieniowanie, dynamika bez zarzutu, dyskretne 
towarzyszenie instrumentalne, nie przygłusza ■ 
jące tekstu, wyraźne, poprawne i zrozumiałe 
deklamowanie słów liturgicznych — to wynik 
długiej mrówczej pracy dyrektoiŁ katol. chóru 
kościelnego p. prof. Kiszy. We wszystkich 
produkcjach chóru w kościele jak również i na 
estradzie koncertowej jest ogrom przede 
wszystkim starannej i rzetelnej pracy dyry­
genta. Tylko dalej niestrudzenie na raz obra­
nej drodze! Czas na przygotowanie materiału 
nutowego i na liczne próby nie jest stracony, 
Lud nie idzie na marne. Tylko naprzód w tym 
tempie z taką samą g' rliwością i zapałem, a 
kat dick’ chór kościelny w Cieszynie stanic w 
pierwszym szeregu chórów diecezji. 11 znanie 
szczere i wdzięczność należy się solistom, 
wszystkim śpiewaczkom, śpiewakom, członkom 
orkiestry. Mimo równocześnie odbywających 
się na terenie Cieszyna dwóch imprez, frek­
wencja na niedzielnym koncercie choru była 
zadowalająca,

Z kół czytelników — uwagi na czasie. Jak 
wiadomo, w ostatnim czasie rozpoczął żywą 
działalność Komitet niesienia pomocy z'mowej 
bezrobotnym. Po kościołach, domach i ulicach 
prosi się o datki, a społeczeństwo daje ile 
może, b orozumie, co głód i chłód, że bezrobot­
ni maj ą dzieci, które powinny wyróść na do­
brych obywateli państwa. Należy jednak dą 
żyć, żeby nie tylko w zimie pamiętać o bezro­
botnych, lecz starać się o 1 , by 2 tnniejszyć 
bezrobocie. M 'żna np. tysiące posad w kraju 
nadać bezrobotnym, o ile z posad usunie się 
żony, których mężowie mają uposażenie, wy­
starczające na utrzymanie rodziny. Wymie- 
marïy na razie Związek Spółek Rolniczych w 
Cieszynie. Instytucja ta zwolniła w roku bieżą­
cym dwóch mężczyzn, zatrzymała natomiast 
mężatkę, której maż jest komisarzem celnym. 
Pewne przedsiębiorstwo autobusowe zatrudnia 
dw;e mężatki, których jeden m?ż jest inżynie­
rem, a dmgi szoferem. Takich wypadków jest 
w samym Cieszynie napewn« więcej. Zasada 
spraw:edljwości wymaga, by wszystkim umo­
żliwić zarobkowanie.

Z Istebnej. (Zimowa pomoc dla 
bez robotnych.) Zachęceni ogłoszeniem z 
ambony zebrali się w niedzielę 15 bm. dość li­
czni przedstawiciele tak inteligencji jak chło­
pów oraz władz i urzędów. Nie brakło też 
miejscowych przedstawicieli prasy. Po krótkim 
treściwym przemówieniu ks. adm. Zająca o ko­
nieczności akcji uchwalono urządzić w niedzie­
lę 22 bm. zbiórkę uliczną. Na kwcstarzy zgło­
sili się panie i panowie z inteligencji oraz wójt 
i wszyscy członkowie Wydziału Gminnego. 
Dłuższa dyskusja wywiązała się nad kwestią, 
czy zbierać także naturalia. Ponieważ obecni 
na zebraniu rolnicy oświadczyć, że bezrobotni 
często przychodzą do nich po żywność, tak że 
zbiórka naturaliów nie dałabv wielkich do­
chodów, zrezygnowano z niei. Natomiast z u- 
znaniem przyjęto propozycję dra Raszyka, aby 
dzieci należące do Czerwonego Krzyża, przy* 1 
nomocy sił nauczycielskich wyrabiały < >epłą 
bieliznę dla bezrobotnych. W końcu wybrano

KAŻDEMU PRZYPADNIE NAGRODA!!! 
WIELKI KONKURS!!!

Darm ’lotych 24.700,00
możecie otrzymać, biorąc udział w konkursie, zoiga- 

nizowanym przez firmę „Polski Towar"
———s Ob jaśnienie : w osiem wolnych kratek 
........ ;....------------- należy wstawić dowolne liczby od 3 do 
........ v.......... j------- ii w ten sposób, aby suma ich we 
__wszystkich kierunkach dała liczbę 21.

i. Nagroda zł 6ou, 1. nagroda zł 150, 3. nagroua zł 100, 
4. nagroda zł 70, j. nagroda zł 50, 6. nagroda zł 30, oraz 
za 13.700,00 zł nagr. towarowe w postaci radio-odbiornika 
maszyny do szycia, kuponów materiałów orygin linie iel- 
skich na ubrania męskie i damskie, wyprawy ślubne i dużo 
wartościowych premii. Każdy czytelnik, który w ciągu 8 dni 
nadeśle nam prawidłowe rozwiązanie szarady wraz z za­
mówieniem na jeden lub _ więcej z niżej podanych komple­
tów, otrzyma w paczce jedną z nagród. Firma nasza nie 
zważając na zwyżkę cen wyrobów włókienniczych, posta­
nowiła przyjść z pomocą konsumentom miast i wsi, obni­
żając ceny wszystkich kompletów na okres krótki do pozio­
mu dotychczas nie notowanego.

Uważajcie na nasze niskie ceny!!
i. T ylko za zł 6 gr 50 wysjłamy: 3 n mateři łu na 

eleganckie ubranie męskie pełnej podw. szerokości (najnow­
sze wzoi y bielskich kamgarnów) lub 1 ubranie męski) go­
towe gładkie lub deseniowe o dobrym wykończeniu od nr 
46—52 (według żądania), 1 pullower-swctr męski w dobrym 
gatunku c wzorach żakardowych bardzo lodny w obecnym 
sezonie, 1 koszulę męską w lobrym gatunku z ładnym wy-

Drukarnia „Dziedzictwa” w Cieszynie, Pokoju 6Wydawca: Komitet Wydawniczy

PIERZE, BIELUjSEZYNFEKyJE

Oto środek do pro- 
nio, którego uźywo 
każdo dzielna go­
spodyni, oszczędno* 
|qca swq bieliznę.

si-.cR’/35

Do moczenia bielizny : HENKO, soda do prania i bielenia.
komitet wykonawczy w o Jobach ks. admini­
stratora Zająca, wójta Probosza, kierownika 
Greiaka, dra Raszyka, dra Małkowskiego i Si­
kory Jana. Wszyscy przyrzekli urabiać opinię, 
aby zbiórka dała jak najlepsze wyniki. Rzeczy­
wiście zbiórka w Istebnej przyniosła 144 zł.

Urząd Gminny w Brennej ogłasza niniej­
szym KONKURS na stanowisko

SEKRLŻTURZA GMINNEGO
Wymagane jest ukończenie przynajmniej 6 

klas gimnazjalnych lub równorzędna szkolą za­
wodowa oraz odpowiednia praktyka. Pisemne 
zgłoszenia z krótkim życiorysem i odpisami 
świadectw 1 ierować należy do U .rzędu Gmin­
nego w Brennej do dnia 5 grudnia br. Posadu 
do objęcia od 1 stycznia 1937. Warunki według 
umowy. Podania odmownie załatwione pozo­
staną bez odpowiedzi. — Przełożony Gminy: 
(—) Antoni Heller.

PHILIPS KOSMOS
ELEKTRIT TELEFUN-^

poleca NA RA

Radio-Mechanika A. SCHMID
Cieszyn, Legionów 44.

Przyjmuje obligacje pożyczek ^pąństwc^Y 
Redaktor odpowiedzialny: Rudolf Ha

kończeniem satynowym lub i p. kalesonów białvch * 
dobrym gatunku, i p. skarpetek b. mocnych, i szal ni0bl 
wełniany w modne desenie, i krawat jedwabny w lajnoW- 
sze wzory i 3 chusteczki męskie do nosa z kolorowy*™ 
szlakiem. Ten sam komplet w gatunku lepszym zł 11 gr 
zaś w gatunku najlepszym zł 15 gr 80-

2. Tylko za zł 6 gr. 70 wysyłamy: 4 m matejjału * 
najnowszym wyrobie na elegancką suknię lub 1 suknię dal” 
ską gotową modnie uszytą, 1 chustkę zimową w kraty jasne 
lub ciemne, 1 swetr-pullower damki b. efektowny 1 elegant 
ki, 1 p. pantofl damskich (podać rozmiai obuwia), 1 koszU' 
lę damską luksusową, madpolamową z ładnym wstawicn- 
jedwabnym lub 1 koszulę wełnianą, 1 p. reform z dobrego 
elastycznego trykotu, 1 apaszkę wełnianą lub jedw. bną ” 
śliczne wzory w najlepszym gatunku, 1 p. pończoch jedwau 
nych lub 1 p. rękawiczek wełnianych, 1 pasek damski  * 
chusteczki damskie jedwabne. Ten sam komplet w jatunK 
lepszym zł 11 gr 95, zaś w gatunku najlepszym ł 15-

1

3. Tylko za 21.—złotych wysyłamy: 1 sztukę nłótuj' 
białego 17 m w dobrym gatunku na 6 koszul męskich 
9 koszul damskich oraz na elegancką pościel, 2 kołdry P  
we na łóżka w eleganckie kwiaty żakardowe, 2 dywany . 
ścianę tkane w najnowsze wzory, 6 m flaneli bieliźnia” 1 
miękki -j i puszystej’’ na wszelką bieliznę zimową, pyja,T1/ 
szlafroki lub 6 m firanki przetkanej jedwabiem i 6 tn P 
na ręcznikowego białego lub 6 ręczników serwetowycu 
fiendzlami. Ten sam komplet w gatunku lepszym zł 25 8 
50, zaś w gatunku najlepszym zł 29 gr 95. — wy* 
komplety wysyłamy za pobraniem pocztowym. Towar „ 
syła się bez zadatku. Płaci się przy odbiorze towaru- ■? 
RYZYKA: Jeżeli towar r.ie podoba się i warunki nie o Po­
wiadają, przyjmujemy towar z powrotem, a picniąd’c 11 
tychmiast zwracamy. ,

1

Adresować: Firma „POLSKI TOWAR”, Ł‘Jl, 
ul. Pomorska 22, oddz. 37. — Nagrody pieniężne b? ? 
rozesłane w dniu 15 grudnia 1936 r.

KATOLICKI KOMITET KONKURS' 
CYJNY parafii PRUCHNA rozpisuje 
konkurs on przebudowę budy1’” 

knw gospodarczych 
przy plebanii w Pruchnej. Plany i war unki wy 
łożone są w kancelarii parafialnej do wg ą 
do niedzieli, dnia 29 bm. ______
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W Hiszpanii nic nowego

Blok przec’wkomunistyczny

Drobne wiadomości

przeciw Kominternowi. jeśli Komintern i rząd so­
wiecki są tym samym i jeśli w następstwie tego u- 
kład nabiera również charakteru antyrosyjskiego, 
to < dpow iedzialność spada na tych, którzy prowa­
dzili podwójną ^rę, posługując się rosy jskirni orga­
nami ustroju państwowego dla prowadzenia propa­
gandy komunistycznej na całym św cie. Ponadto 
„Osservatore Romano“ wyraża opi.iię, że powsta­
nie frontu antykomunistycznego zostało przyspie­
szone rozwojem wypadków hiszpańskich oraz po­
stępem komunizmu w niektórych państwach euro­
pejskich.

Bogata żebra czka. W Tomaszowie Mazo­
wieckim (wojew. łódzkie) przy żebrającej An­
nie Wąs znaleziono książeczkę PKO na sumę 
9617 zł oraz stwierdzono, że ma ponadto je­
szcze 17 tysięcy : .łotych w gotówce. Takich 
„biednych" żebraków jest napewno więcej.

Jak opróżniono uniwersytet warszawski
Donosiliśmy już w ostatnim numerze, iż zam­

knięcie przez ministra oświaty uniwersytetu war­
szawskiego i wezwanie rektora do opuszczenia gma 
chu, nie odniosły skutku, gdyż blokujący studenci 
zabarykadowali się w un' ^ersvtecie, Policja otoczy 
la v> ów czas gmach i w nocy na czwartek o godz. 
12 silne oddział) policji przystąpiły do usuwania 
studentów z.uczelni. Przed gmach zajechały 4 mo­
topompy i sikawki straży ogniowi j. Przybyły ró­
wnież na 15 samochodach oddziały rezerwy poli­
cyjnej. Prócz tego zjawił się wojewoda Jarosze­
wicz i komendant główny policji gen. Zamorski. 
Na dany znak strażacy puścili strumienie wody na 
szyby gmachu, które rozprysły się pod naciskiem 
wody. Z wnętrza rozległy się okrzyki i posypały 
kamienie na strażaków. Ci wkrótce odstąpili, a na 
ich miejsce przyszli policjanci rezerwowi, którzy 
zaczęli wyłamywać zabarykadowane drzwi i rzu­
cili do wnętrza kilkanaście granatów łzawiących. 
Nastąpiło to o godz. 2.30 w nocy. Wtargnąwszy do 
gmachu, policjanci wyłaniali drzwi do sal, w któ­
rych pozamykali się studenci, obezwładnili ich i 
wyprowadzili na dziedziniec. Pomiędzy zamknię­
tymi było kilkunastu nieprzytomnych, zagazowa­
nych granatami łzawiącymi. Na dziedzińcu podzie­
lono ich na grupy, a wojewoda Jaroszewicz rozpo­
czął przesłuchiwanie i legitymowanie zatrzyma­
nych. Studentów odwieziono później samochoda­
mi policyjnymi do aresztów policyjnych.

W ciągu czwartku odbywało się ustalenie toż­
samości zatrzymanych osób. Zwolniono wszystkie 
studentki w liczbie 69, po uprzednim wylegitymo­
waniu, mężczyzn zatrzymano ogółem 248, w tej 
liczbie 23 osoby postronne, nie będące studentami 
uniwersytetu.

Gmach uniwersytetu przedstawia obraz wiel­
kiego zniszczenia. Jak się okazało, blokujący zgro­
madzili pościągane zewsząd ławki, katedry, sto­
ły, szafy itp., łamiąc je i barykadując drzwi i o- 
kna. Studenci nagromad: iii równocześnie większe 
lości kamieni, cegieł i kafli, celem obrzucenia ni­

mi policji. Znaczna część bruku na dziedzińcu 
uniwersytetu była zniszczona. Po wrzuceniu kil­

Jak już krótko donosiliśmy, w dniu 25 listo- 
Mu został podpisany w Berlinie układ między 
Niemcami a Japonią o zwalczaniu międzynaro- 
Jwki komunistycznej.

Rząd Rzeszy Niemieckiej i Japonii — jak 
Sosi układ — uważając, że celem międzynarodów-

Z terenu hiszpańskiej wojny domowej dono- 
zą, iż sytuacja w Madrycie nie uległa w ostatnich 
iiach zmianie. Na południe od Madrytu milicja 
sądowa rozpoczęła gwałtowny kontratak w kie- 

runku miasta Talavera, aby odciążyć w alczących 
* stolicy. Dowództwo czerwonych donosi o sukce- 
Mi oddziałów rządowych, twierdząc, że ofensy- 
v< powstańców zmierzająca do zdobycia Madrytu

kwokanie Sejmu i Senatu
Marszałkom Sejmu i Senatu zostało w dniu 28 

popada doręczone zarządzenie Prezydenta R. P. 
. Wołaniu Izb Ustawodawczych na sesję zwy- 
pjną.
ę w wyniku tego zarządzenia marszałek Sejmu 

. wyznaczył pierwsze posiedzenie Sejmu na 
s*len 1 grudnia. Na porządku dziennym znajduje 
[A pierwsze czytanie ustawy skarbowej, oraz pre- 
^htiarza budżetowego na rok 1937-38. Prelimi- 

i rz budżetowy zamyka się po stronie dochodów 
IjJ^datków kwotą 2.293,429.000 zł, jest więc cał- 

.vicie zrównoważony. Na posiedzeniu inaugura- 
^ym zwyczajnej sesji sejmowej wygłoszą ekspo- 
V Premier gen. Składkowski i wicepremier inż.

•atkowski.
. Marszałek Senatu Prystor wyznaczył pierwsze 

Sledzenie Senatu na dzień 3 grudnia.
t>ri) Sejm Śląski rozpoczyna swe prace w dniu 1 

dpią br. W dniu tym odbędzie się posiedzenie 
dl^lsi* budżetowo-skarbowej i komisji prawniczej 
sj0 Ułatwienia spraw, przekazanych tym komi- 

Posiedzenie plenarne Sejmu Śląskiego odbę­
dę w pierwszych dniach grudnia. 

Ponad 8 milionów żołnierzy pod bronią
Pisaliśmy już, że wydany został przez Ligę 

Narodów świeży Ręcznik wojskowy, sporządzony 
na podstawie urzędowych sprawozdań, nadesła­
nych do Ligi Narodów przez poszczególne pań­
stwa.

Z Rocznika tego wynika, że na całym świę­
cie znajduje się obecnie pod bronią 8 milionów 200 
tysięcy żołnierzy, z tego ponad pół miliona w ma­
rynarce wojennej, reszta zaś to wojska lądowe. 
Dodać trzeba, iż nie są w to wliczone rozmaite or­
ganizacja pól wojskowe, istniejące w różnych pań­
stwach. Liczby powyższe obejmują tylko regularną 
armię.

Zaznaczyć należy, że w roku 1931, kiedy po 
raz pierwszy zebrała się w Genewie konferencja 
rozbrojeniowa, było w świecie 6 i pół miliona żoł 
nierzy pod bronią. Konferencja skończyła się ni­
czym, a liczba żołnierz} w służbie czynnej wzro- 
la w ciągu 5 lat o 1 milion 700 tysięcy ludzi.

Przoduje w zbrojeniach Europa, albowiem w 
państwach europejskich stoi obecnie pod bronią 4 
miliony 800 tysięcy żołnierzy.

Nie jest pr 'esadą, jeżeli się mówi, że siedzimy 
na beczce prochu. Lada iskra może wywołać stra­
szliwy wybuch, od którego zatrzęsie się. Europa.

Suta emerytura
Jednym z ostatnich premierów za czasów 

potnajcwych był p. Janusz Jędrzejewicz. Za jego 
to rządów zostały podwyższone pensje ministerial­
ne do takiej wysokości, jak nigdy przedtem, mia­
nowicie na kilka tysięcy złotych miesięcznie. A 
im wyższa jest pens ja, tym też v yższa jest potem 
emerytura.

Nieźle wyszedł na tym sam p. Jędrzejewicz. 
Odchodząc bowiem z premierostwa, kaz.ał sobie 
wymierzyć emeryturę i to nie lada jaką. Jak donosi 
„Odnowa“, p. Jędrzejewicz otrzymuje 2910 zl mie­
sięcznie emerytury, nie licząc tego, że jest senato­
rem i z tego tytułu pobiera też blisko 1000 zł mie­
sięcznie.

Jak co się stało, że wymieizono mu tak wyso­
ką emeryturę, nie wiadomo, bo p. Jędrzejewicz 
jest młodym jeszcze stosunkowo człowiekiem, li­
czy bowiem 51 lat, ministrem oświaty był przez 2 
lata, a premierem zaledwie rok. Słusznie zaznacza 
.ZiJony Sztandar“, że chyba mu do „wysługi 

lat" zaliczono i lata chłopięce! Jak wiadomi', p. 
Jędrzejewicz wybudował sobie willę w Jawojzu.

>płMa pocztowa >tówkq
Miejskie Cieszy™6 •

--- JÄ A * a _

Czasopismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie

ti komunistycznej, zwanej Kominternem, jest roz- 
'dzenie i gwałcenie ustroju istniejących państw 

. szelkimi możliwymi środkami; w przekonaniu, 
;e tolerowanie mieszania się międzynarodówki ko­
munistycznej w wewnętrzne sprawy narodów za­
każa nie tylko ich pokojowi zewnętrznemu i do- 
cbytowi społecznemu, a także stwarza niebez- 

“róczeństwo dla pokoju świata, postanowiły za- 
- vrzeć układ celem wspólnej obrony przeciwko wy- 
, 'totowej akcji komunistycznej.

Według treści układu strony układające się 
^stanawiają udzielać sobie wzajemnych informa- 
P. o działalności Międzynarodówki komunistycz­
ni. naradzać się nad koniecznymi zarządzeniami i 
>rZepj owadzać je w ścisłym porozumieniu. Stro­
fy układające się zaproszą wspólnie inne państwa, 
‘•■órych spokój wewnętrzny jest zagrożony przez 
okładową akcję wywrotową Międzynarodówki 

Tpmunistycznej, do udziału w zarządzeniach zapo­
znawczych w duchu niniejszego układu, lub przy­

lepienia do tego układu.
Organ Watykanu „Osservatore Romano ‘, o- 

?awiając antykomunistyczny układ zawarty mię- 
Niemcami a Japonią, pisze m. in., że porozu- 

,‘enie to skierowane jest nie tyle przeciwko Rosji 
"tóra w układzie wcale nie jest wspomniana), ile

zawiodła, a obecnie siły rządowe są należycie zor­
ganizowane i rozporządzają dostateczną ilością 
materiału wojennego, by przejść do kontrofensy­
wy. Natomiast powstańcy z swej strony przeczą 
tym doniesieniom o klęsce. Niewątpliwie już naj­
bliższe dni pokażą, jaki obrót wezmą działania 
wojenne puu Madrytem, którymi interesuje się ży­
wo opinia całego świata.

Kunastu bomb łzawiących do sal, w których znaj­
dowali się zgromadzeni wynikł między nimi po­
płoch. Zaczęli oni nawet sami usuwać barykady, 
by jak najszybciej wydostać się na dzieds mieć, 
skąd następnie zostali odprowadzeni do urzędu 
śledczego. Jak obliczają, straty poniesione przez 
Uniwersytet Józefa Piłsudskiego wynoszą około 
40 tysięcy złotych.

fUimer^pofed» 15 grozy wzgl.80 htl

W Police: 
całorocznie . . . 10’— zł 
kwartalnie . . . 2-50 zł 
numer pojedynczy 15 gr

Wychudzi we urtorek 1 piątek
Adrea Redakcji i *.dmii datracji. Cieszyn, vl. Pokoju 6, I p. — Konto Pocztowej Kaiy Oszczęd­

ności w Warszawie nr. 180.029. — Ogb mżenia po i.jo zł za wiersz garmondowy

W Czechosłowracjii 
całorocznie .... 60 Kč 
kwartalnie .... 15 Kč 
numer pojedynczy 80 h.

Rcrznlk 89 h— ----------- W Cieszynie, wtorek, 1 grudnia 1936 r. Nr 94
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O Ducha Chrystusowego w szkole i w wychowaniu
Kościół katolicki w Polsce widzi stan i po­

trzeby naszej szkoły. Przez usta Księży Biskupów 
całemu krajowi oświadcza, że przede wszystkim 
i wychowanie i szkoła mają odpowiadać Ducho­
wi Chrystusowemu, winny być chrześcijańskie. 
A ponieważ tylko katolicyzm wyraża i reprezentu­
je pełnię chrześcijaństwa — więc wychowanie mło­
dzieży polskiej i polska szkoła muszą być katolic­
kie. O ile zaś będą w duchu Chrystusowym pro­
wadzone, katolickie, przez to samo będą i narodo­
we i obywatelskie i państwowe. Nie mogą bowiem 
być inne, gdyż katolicyzm zawiera i obejmuje 
wszystko.

Ale duch Chrystusowy ożywiać może taką 
tylko szkołę, która wychowuje młodzież ściśle 
według naul i i wskazań Kościoła, współpracuje 
z nim.

Jakie są w tej dziedzinie uprawnienia Kościo­
ła i jego wskazania?

Ojciec św. Pius XI w Encyklice swej „divini 
ihius magistři“ (Boskiego owego mistrza) — o wy­
chowaniu młod: ieży z dnia 31 grudnia 1929 r. 
wyrtźnie mówi, że dlatego zawodzą dziś nawet 
najdoskonalsze metody wychowania, bo w wielu 
szkołach nie ma uucha Chrystusowego.

Wychowanie z natury swej jest dziełem spo­
łecznym, nie zaś jednostki. Istnieją trzy społecz­
ności różne, na których łonie rodzi się człowiek: 
dwie w porządku naturalnym — rodzina i pań­
stwo, trzecia zaś w porządku nadprzyrodzonym 
— Kościół.

Na pierwszym miejscu znajduje się rodzina, 
ustane wioną przez samego Boga i mająca na celu 
rodzenie i wychowanie potomstwa. Rodzinie przy­
sługuje zatem pierwszeństwo praw. Jednakże ro­
dzina nic jest społecznością doskonałą, gdyż nie 
rozporządza wszystkimi środkami dla osiągnięcia 
swoich celów. Przychodzi tu do głosu państwo, 
społeczność doskonalsza, posiadająca pełnię środ­
ków mających na celu dobro powszechne. W sto­
sunku więc do dobra powszechnego, państwo ma 
pierwszeństwo przed rodziną, która właśnie w 
państwie osiąga odpowiadającą sobie doskonałość.

Trzecią wreszcie społecznością, w której ro­
d’i się człowiek przez Chrzest św. do nadpizyro- 
dzonego żyda łaski — jest Kościół katolicki, spo­
łeczność doskonała, posiadająca wszelkie środki, 
prowadzące do celu. A celem tym jest zbawienie

wieczne ludzi. Dlatego też Kościół w hierarchii 
celów jest społeczność ra najwyższą.

Wychowanie zatem człowieka należy w od­
powiednim stopniu do wszystkich trzech społecz­
ności i, jak widzimy, w hierarchii porządków w 
sposób szczególny do Kościoła z dwóch ty tułów 
nadanych mu przez samego Boga.

Tytuł pierwszy polega na wyraźnym posłań- 
niet v ie i powadze nauczycielskiej udzielanej 
przez Chrystusa, który powiedział Apostołom: 
„Dana mi jest wszystka władza na niebie i na 
ziemi. Idąc tedy, nauczajcie wszystkie narody...“

Drugim zaś tytułem jest nadprzyrodzone ma­
cierzyństwo Kościoła św., przez które „rodzi, kar­
mi i wychowuje dusze ludzkie w boskim życiu la­
ski przez swoje Sakramenta i swoje nauczanie“. 
Dlatego św. Augustyn tak słusznie zauważył, że 
„nie będzie miał Boga za ojca ten, kto nie chciał- 
by mieć Kościoła za matkę“.

Encyklika o „wychowaniu“ stwierdza, że w 
zakresie właściwego przedmiotu swego wychowa­
wczego posłannictwa, tj. według słów Leona XIII 
— „co do wiary i nauki obyczajów, sam Bóg uczy­
ni! Kościół uczestnikiem boskiego nauczycielstwa i 
przeto Kościół jest najwyższym nauczycielem i po­
siada nietykalne prawa nauczania“ (Encyklika Li­
berias 1889 r.).

Takimi są uprawnienia Kościoła z ustanowie- 
w dzied: -nie wychowania człowieka.

Ks. Dr Cz. Kaczmarek.

Drobne wiadomości 

ma Bożego

(17)

W obronie prawdy
(Ciąg dalszy.)

Inne przeważnie protestanckie miejscowości 
na Śląsku Cieszyńskim były do czasu wojny waro­
wnymi grodami renegackiej ślązakowszczymy albo 
silnymi twierdzami międzynarodowego socjali­
zmu, jak np. Bażanowice, Błędowice, Dzięmełów, 
Łyżbice, Nawsie, Trzyniec, Tyra, Wielopole, C 
suwnica, Drogomyśl, Goleszów, Simoradz, Ustroń 
i Wisła. Wisła, według opisu pastora J. Mrowca: 
„Wieś śląska z 4o00 mieszkańcami, z tych jedna 
dwudziesta innowLrcow, reszta wszyscy ewangeli­
cy“86) oddała przy wyborach do parlamentu v ie- 
deńskiego d. 14 V 19u7 głosy: na ks. J. Londzina 
13, na J. Sztwiertnię (kandydata ludowców) 314, 
na socjalistę Bonczka 478, przy wyborach U VI 
1911 na ks. J. Londzina 44, na socjalistę Chobota 
427, na Ślązakowca Kożdonia 235. A „Zwiastun 
Ewangeliczny“ pisze z emfazą i tupetem: „przeby­
wać na wywczasach w Wiśle, to znaczy oddychać 
polskością i ewangeliey zrnem“ .8’)

Ks. metropolita Sapieha odznaczony orde­
rem Orła Białego. P. Prezydent Rzpłitej, chcąc 
uczcić 25 rocznicę mianowania ks. arcybiskupa- 
metropołity Sapiehy na stolicę biskupią w Kra­
kowie, przyznał dostojnemu Jubilatowi naj­
wyższe odznaczenie polskie, Orła Białego. W 
tym doniosłym akcie Głowy Państwa społe­
czeństwo widzi dowód uznania dla zasług, po­
łożonych przez ks. metropolitę w ciągu długich 
lat pasterskiego trudu na polu zbliżenia Ko­
ścioła i Państwa w myśl v ypróbowanej przez 
doświadczenie wieków zasady, że tylko harmo­
nijna współp-aca obu tych czynniKÓw może 

dą lud nasz do upadku i zagłady swoją nielojalno­
ścią, swojem baitciochn 'alczem zapatrzeniem. się na 
Berlin“."") „Stanowisko niemieckich pastorów wo­
bec polskich zborowników jest niet}1 ko nieprzyja­
zne, lecz wrogie... w Polsce dla ewangelików-Pola- 
ków niemieccy ks. ks. odprawiają niemieckie, a cza­
sem, i to bardzo rzadko, polskie nabożeństwa... 
upierają się tak bardzo przy języku niemieckim, 
bo po polsku wcale nie umieją, luo batdzo.słabo. 
— 10 lat było im zam do, by się nauczyć języka 
polskiego. Dlaczego do ostatnich czasów nie po­
zwalali grać w kościołach podczas uroczystości pie­
śni narodowych „Boże, coś Polskę ? ...Czy <hodzi 
im o ewangelicyzm? Zaprawdę nie! Czy może cho­
dzi o dobro ludu? Wcale nie! Boc nielojalne ich 
postępowanie wobec Państwa Polskiego i zacie­
kłość niemiecka, w jakiej starają się utrzymać lud, 
a przedewszystkiem młodzież ewang., może i musi 
ewangelikom tylko zaszkodzić. O co im właściwie 
chodzi? Chodzi im o własną skórę, o własne dobro
i nic więcej, bo zważmy tylko, że są oni zalezni
materjalnie od Berlina i poniekąd muszą tak po-
stępować, jak im każę Berlin“"0} „Pastojowic-
Niemcy, dążący systematycznie do wynarodowie­
nia Polaków, starają się gorliwie tvlko o ewangeli­
ków Niemców, zaś potrzeby ludu śląskiego nic ich 
nie interesują.“"') Dziś jeszcze pastoi zy na polskim 
Górnym Śląsku — jal np. w Siemianowicach 
Śląskich — „pastor będący obywati lem niemiec­
kim, sprawujący urząd pastorski, nie umie słowa 
po polsku“82) - i w Świętochłowicach82“) - podtrzy­
mują niemczyznę, są zdecydowanymi germanizato- 
rami, lecz i na wschodnich kresach Polski nie po­
trafią mówić po polsku. Jak stwierdza niepodejrza- 
ny świadek senior-pastor Gloeh w „Glosie Ewange­
lickim“83) rozmawia dziś jeszcze — w 16 roku nie­
podległości Rzeczypospolitej — rodzina pastora 
Kleindiensta w Łucku z przybyłym w odwiedziny
pastorem Gloehem po niemiecku, „gdyi innego ję­
zyka mili gospodarze albo wcale, albo slabo rozu­
mieją."

Jak wykazano w broszurce „Droga do praw- 
dy historycznej“, przyrzekło na Śląsku Cieszyńskim 
za cztsów austriackich i w erze superintendenta

80) Głosy Kościelne z d. 22 II 193°. nr 8 80 *‘
87) Zwiastun Ewangeliczny z d. 29

nr 30. g
88) Zwiastun Ewang. z d. 19 IV 1936, nr
88) Z d. 15 IV 1934, nr 8.
»«) Z d. 17 VI 1934, nr 12. 
»*) Z d. 25 XI 1934, nr 23-
82) Z d. 20 V 1934, nr 10. 
8t«) Z d. 7 XII 1930, nr 49-
8’) Z d. 31 V 1936, nr 22.
84) Zwiastun Ewangeliczny z d. 19

„Między księżmi, (katolickimi) są także zde­
cydowani germanizatorzy, właśnie na Śląsku, na 
prastarym polskim Śląsku po odbudowie Rzeczy­
pospolitej księża katoliccy dają się używać za na­
rzędzie germanizacji.“88)

Znów gołosłowne, dodajmy oszczercze twier­
dzeniu. Prosimy o nazwiska, fakta, miejscowości, 
inaczej nazwać musimy autora i organ, w któiym 
umieszczono powyższą enuncjację, paskudną po- 
twarzą.

Nie, właśnie księża katoliccy pod zaborem 
pruskim, w Poznańskim i na Górnym Śląsku i pod 
knutem rosyjskim w Królestwie podtrzymywali 
poprzez długie lata niewoli polskość i utrzymali ją 
mimo niesłychanego ucisku, więzień, gi zy wn i szy­
kan aż do chwili zmartwychwstania i odbudowy 
Polski. A protestanccy pastorzy? Przypomnijmy 
sobie skarbi protestanckiego pisma „Ewangelik 
Górnośląski“: „Nasi niemieccy ks. pastorowie wio­

r>r

16.

zapewnić pełny rozkwit życia religijnego I 
państwowo-obywatclskiego. Doceniając og> om 
pracy społecznej ks. metropolity krakowskie­
go, Rząd Rzpłitej już w 1924 r. odznaczył Go 
wielką wstęgą orderu „Polonia Restituta" a 
najstarsza uczelnia polska, Uniwersytet Jagiel­
loński, uczcił Jego zasługi nadaniem godności 
doktora św. Teologii honoris causa. Obecne d- 
znaczenie jest dalszym najwyższym dowodem 
uznania dla ćwierć wiekowej pracy dostojnego 
Jubilata..

Przyczyna śmierci sędziwej pary małż®11' 
skiej, Donosiliśmy w ostatnim numerze o rów­
noczesnym prawie zgonie we wsi Szywałd na 
Śląsku Opolskim w dzień po uroczystości żela­
znych godów weselnych małżonków Józefa * 1 * * * * * * 
Józefy Walke. Dochodzenia co do przyczyni 
śmierci wykazały, że staruszkowie padli ofiart 
tragicznej w skutki pomyłki. Oboję małżonko­
wie chcieli na drugi dzień po święcie svH| 
sami przyrządzić sobie obiad. Przy gotowani® 
kapusty stary Walke, który przy swoich ' 
latach słabo widział, wsypał do garnka zamiast 
mąki trutkę na szwaby. Po spożyciu obiadu o- 
boje odczuwali straszne bóle żołądka. Pomoc 
lekarska nadeszła za późno. I

Wyniki podróży kardynała Pacelliegi
Ameryki. Niedawna wizyta kardynała sekreta­
rza stanu Pacelliego w Ameryce uwieńczona 
została pełnym powodzeniem. Przedstawcie 
Ojca św. przebył aeroplanem blisko 15 009 k11 
po całym obszarze Stanów Zjednoczonych, o“' 
wiedził 12 (spośród ogółem 17) pro wincyj ko­
ścielnych i zetknął się z 15 arcybiskupami ' 
biskupami oraz 4 kardynałami. Nadto w dniu 
listopada po wyborach prezydenckich kardy*1® 
Pacelli na zaproszenie Roosevelta odwiedź*, 
prezydenta Ameryki w jego siedzibie. Przy teh 
jak i przy innych okazjach, prezydent Rocsc' 
velt okazał nie tylko zainteresowanie ale i W® ' 
ki podziw dla dzieł katolickich, przyznając, z® 
nauka katolicka w cudowny sposób przyęzynia 
się do moralnej odbudowy świata. Potwierdzą 
się wiadomość o mającym nastąpić w nied . 
kiej przyszłości założeniu nuncjatury aposto 
skiej w Waszyngtonie i utworzeniu ambasad) ’ 
merykańskiej przy Stolicy Apostolskiej.. Na ® 
miast rozpowszechniana w prasie włoskiej P 
głoska o podjęciu rokowań w sprawie zawa* 
konkordatu zdaje się być ieszcze przedwczesn •

Haasego spośród 17 pastorów — 14 — i to i‘ 
witych Ślązaków współpracownictwo w reneg 
kim „Nowym Czasie“, tylko 3 (Badura, Frań 
szek i Karol Michejdowie) zasilali w latach i 
1887 artykułami prasę polską. To są fakta, •<& ' 
ska, daty.

2. „Dwie ojczyzny katolika“?
„Prawdziwy katolik ma dwie conajmniej 

czyzny: rzymską i polską. Ewangelik polski *** 
ojczyźnie swojej oddać całą duszę.“84) Nie, t? 
p. Gruda myli. Prawdziwy katolik ma jedną 
znę m ziemi, — tę, w której się urodził, Z 
się zrósł, której wiernie służy, którą gorąco K 
której oddaje wszystko, co się jej słusznie 
brego, szczerze do niej przywiązanego oby a 1 
należy. Ma prawdziwy katolik ojczyznę 
życie wieczne, do którego życie ziem kie jest 
Nigdy prawdziwi katolicy nie podnosili jgj<1 
ani się nie łączyli z wrogami Rzeczypo: *3
to czynili protestanci polscy za Jana KaZ^n 
którzy z Radziwiłłami i Birżań: kimi na cz® . ; 
nęli po stronie szwedzkiej, dopuścili się • sft 
oddali wrogom ojczyzny eałą duszę, ogl:łd™jeSZąC 
na króla Szwedów, pełniąc jego rozkazy,*.s}Jjd^ 
mu z pomocą. „Ewangelik może ojczyz"e 
całą duszę“, lecz nie oddaje zawsze, . rn*a" , 
wówczas, gdy mu się w ojczyźnie Jakieś 
nie nie podoba. Wówczas mu jest interes Pro 
tyzmu stokroć wyższy niż interes pań t ^
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Dziwna nominacja
Społeczeństwo katolickie na Górnym Śląsku 

•— a nie wolno zapominać, że stanowi ono ol­
brzymią większość miejscowej ludności — zdaje 
lobii sprawę, że od pewnego czasu polityka Wy- 
działu Oświecenia Publicznego zmierza do stop­
niowego osłabienia wyznaniowego charakteru szkół 
katolickich. Ujawnia się to m. in. przyłączaniu 
do tych szkół uczniów ewangelickich z rozwiąza­
nych szkól ewangelickich. Zdarzały się już wy­
padki połączenia katolickich i ewangelickich szkół 
ze szkodą dla katolickiego charakteru szkół, ? nie­
mniej ze szkodą dla jednolitości i wyrazistości 
religijnego wychowania.

Ostatnio mamy znów do zanotowania fakt, 
który zasługuje na podkreślenie. Pszczyna posia­
da gimnazjum, do którego uczęszcza 475 chłopców, 
w tym 8 ewangelików i 3 żydów. Gimnazjum mia­
ło wobec tego charakter wyłącznie katolicki, a gro­
no nauczycielskie składało się także z katolików. 
Obecnie Wydział Oświecenia Publicznego ustano­
vili nieistniejący dotąd etat nauczyciela religii 
ewangelickiej przy tym gimnazjum i powołał na 
to stanowisko pastora, mimo, że jak wzmiankowa­
liśmy, do gimnazjum chodzi ogółem 8 uczniów e- 
Wangelików. Niezwykłą nominację i przyznanie 
pełnego etatu mimo znikomej liczby godzin uzasad­
nia się potrzebą pracy społecznej wśród ewangeli­
ków. Czy to nie jest przygrywka do rozbudowy 
gimnazjum pszczyńskiego w kierunku wyznanio­
wej koedukacji?

Społeczeństwo katolickie Śląska przeciwsta­
wiać się będzie koedukacji w szkole także pod 
Względem wyznaniowym, szerzonej pod fałszy­
wym hasłem tolerancji, która jednak zawsze w re­
zultacie wychodzi na szkodę katolików.

W sprawie komisji lekarskich w szkołach
Przed kilku dniami podaliśmy wiadomość o 

komisjach lekarskich, które w tej chwili w szko­
łach śląskich przeprowadzają badania antropome­
tryczne dzieci. Sposób dokonywania badań wywo­
łał zarówno wśród młodzieży, jak i u rodziców 
wielkie niezadowolenie z powodu nieliczenia się z 
naturalną wstydliwością dzieci, którym grupami, 
zwykle po sześć osób, kazano stawać bez ubrania 
przed komisją, składającą się z mężczyzn i kobiet. 
Żywe protesty ze strony rodziców i prasy spra­
wiły, że wejrzał w tę sprawę wojewoda śląski dr 
Grażyński i jako kurator okręgu szkolnego śliskie­
go polecił podzielić komisje na męskie i żeńskie, 
przy czym zarządził największą oględność przy 
badaniu dzieci.

Dotychczasowe postępowanie komisji które 
'Wywołało oburzenie społeczeństwa katc lickiego 

niepotrzebne zadrażnienia, postępowanie, oparte 
na lekceważeniu niezwykle doniosłych momentów 
{>sychologicznych w wychowaniu młodzieży, mia- 
o niewątpliwie swe źródło w tym bezkrytycznym 

zapatrzeniu w koedukację, jakie cechuje pewne ko­
ła naszych pedagogów.

Ojciec św. dla bezrobotnych
Jak wiadomo, Ojciec św. przekazał za po­

średnictwem Nuncjatury Apostolskiej w War­
szawie kwotę 10.000 zł na ulżenie niedoli bez­
robotnych w Polsce.

W liście, skierowanym przy tej okazji do 
ks. kardynała Kakowskiego, charge d'affaires 
Nuncjatury, ks. prałat Pacini, pisze m. in.:

„Mam zaszczyt złożyć w dostojne ręce 
Naszej Eminencji czek na sumę dziesięciu ty­
sięcy złotych, które Ojciec św. — poinformo­
wany, jak wiele ten szlachetny Naród czyni, by 
Przyjąć z pomocą potrzebującym w czasie zimy

■ zecnciał przeznaczyć w szczególniejszy 
sposób dla biednych matek i dzieci bezrobot­
nych w tej trudnej i ciężkiej dla wszystkich 
Porze roku. Jego Świątobliwość dodaje, że „bar­
dzo chętnie w najszerszej mierze wyszedłby 
na spotkanie wszelkim potrzebom tego Naro­
du, tak Mu drogiego, gdyby nie odwoływano 
8ÎÇ do Jego miłosierdzia ze wszystkich stron 
świata". Najwyższy Pasterz nie omieszkał ró­
wnież pochwalić, umocnić słowami zachęty i 
Pobłogosławić wszelkiej dobrej inicjatywy, 
Podjętej dla okazania pomocy biednym potrze- 
Mącym." _______________ _______

CzyttóHku ! Czy wpłaciłeś prenumerat;?

Niemiecka czterolatka
Niemcy wpadają aa rozmaite pomysły, aby 

ogłoszona przez kanclerza Hitlera tzw. czterolat­
ka gospodarcza dała jak najlepsze wyniki. Nawo­
łują uczonych niemieckich do tworzenia nowych 
wynalazków. Zachęcają ludność do zbierania naj­
rozmaitszych odpadków, z których robią pokarm 
dla bydła i świń.

W tym roku w Niemczech obrodziła kapusta. 
To też pisma niemieckie nawołują, aby kapusta u- 
żywana 'była jak najczęściej. Codziennie ogłaszane 
są nowe recepty gotowania kapusty, z której robio­
ne są najrozmaitsze potrawy. W ten sposób Niem­
cy zwalczają kryzys i gotują się do samowystar­
czalności na wypadek wojny.

Rocznica rewolucji w Moskwie
Dnia 7 listopada obchodziły Sowiety 19 rocz­

nicę rewolucji z roku 1917, która po upadku cara­
tu obaliła rządy socjalistyczne Kiereńskiego i usta­
nowiła w Ro ii dyktaturę bolszewizmu.

Punktem szczytowym „święta“ rewolucji w 
Moskwie była i tym razem wielka parada wojsko­
wa, ujęta pod kątem widzenia propagandy ze­
wnętrznej. 25 attaches wojskowym, których umie­
szczono w pierwszym rzędzie widzów, zagranicz­
nym dyplomatom i dziennikarzom pokazano po­
tęgę militarną sowieckiego państw a. Każda kolejna 
parada ma wykazać, że pod tym względem Sowie­
ty wciąż robią znaczne postępy. Armia sowiecka 
posiada . becnie taki sam wygląd, jak armia jakie­
gokolwiek „burżuazyjnego“ państwa. Nowe mun­
dury oficerskie, wspLmały wygląd generalicji, 
wskazuje wyraźnie na powrót do dawnych woj­
skowych obyczajów, któie tylko na krótki czas 
pod wpływem świeżego rewolucyjnego zapału zdo­
łano usunąć. Przemaszerowały bardzo liczne od­
działy wojskowe, pokazano kolumny zmotoryzo­
wane, czołgi i wozy pancerne. W końcu nad gło­
wami publiczności przeleciały eskadry samolotów. 
132 maszyny z bombami, za nimi lekkie samoloty 
myśliwskie. Jednak parada powietrzna zakończyła 
się katastrofą. Jedna z ciężkich maszyn runęła 
na ziemię, przygniatając swym ciężarem tłumy wi­
dzów. Po raz pierwszy od lat 19 parada wojskowa 
pociągnęła za sobą ofiary śnrertelne. Po zakończo­
nej defiladzie nastąpiły manifestacje polityczne.

Drobne wiadomości
9600 wagonów węgla ofiarowali górnicy na 

rzecz bezrobotnych. W czasie sobotniego „Dnia 
Pracy“ (21 listopada), poświęconego przez 
gónrków na rzecz pomocy bezrobotnym, pra­
cowało w kopalniach na Górnym Śląsku 39.800 
górników, którzy wydobyli 63.500 ton węgla. 
W Zagłębiu Dąbrowskim wydobyto 17.400 ton 
— pracowało 13.298 robotników, w Zagłębiu 
Krakowskim wydobyto 6.250 ton — pracowało 
5.197 robotników. — Zbiórka pieniężna na 
rzecz bezrobotnych w województwie śląskim 
przyniosła dotąd około 400 tysięcy złotych.

Napad rabunkowy na listonosza. W Gi- 
szowcu pod Katowicami 4 bandytów napadło 
na listonosza i na towarzyszącego mu policjan­
ta. Napastnicy, ubezwładniwszy posterunkowe­
go uderzeniem tępego narzędzia w głowę, rzu­
cili się na listonosza, któremu zrabowali 3500 zł 
w gotówce, oraz listy polecone i zwykłe. Po do­
konaniu napadu napastnicy zbiegli. Rannego 
posterunkowego odwieziono do szpitala. W 
wyniku śledztwa przytrzymano trzech podej­
rzanych o napad.

Dochody i wydatki Ubezpieczalni Społecz­
nych. Dochody Ubezpieczalni Społecznych w 
całym kraju z tytułu ubezpieczenia na wypadek 
choroby wyniosły w ciągu 7 miesięcy b. r. ogó­
łem 62,830.929 zł, w tym wpływy z tytułu 
składek ubezpieczenia chorobowego 56,114.454 
zł. Wydatki wszystkich ubezpieczalni na świad­
czenia w tym okresie wyrażały się sumą zł 
41,622.408, opłaty na wspólny fundusz chorobo­
wy, przeznaczony na wyrównanie świadczeń w 
ubezpieczalniach, wyniosły około 5,500.000 zł, 
koszty administracyjne 6,970.021 zł, inne wy­
datki 1,030.000 zł. Zaległości składkowe wzro­
sły w tym czasie o 2,455.202 zł, osiągając na 1' 
sierpnia br. łączną sumę 95 400.000 zł. Liczba 
ta obejmuje wyłącznie zaległości pracodawców 
z tytułu ubezpieczenia na wypadek choroby.

Zgon prymasa Francji. Dnia 15 listopada 
zmarł w Lyonie arcybiskup kardynał Ludwik 

Maurin, prymas Galii, przeżywszy 77 lat. 
Zmarły książę Kościoła otrzymał święcenia ka­
płańskie w r, 1882, sakrę biskupią w r. 1911. 
Na stolicę arcybiskupią w Lyonie został powo­
łany w roku 1916, a kapelusz kardynalski otrzy­
mał w roku 1920.

Irlandczycy po stronie powstańców hisz­
pańskich. Dnia 20 zm. wyjechała z Dublina do 
Hiszpanii grupa złożona ż 240 Irlandczyków, 
aby walczyć po stronie powstańców, Oddz a- 
łem tym dowodzi założyciel irlandzkiej partii 
faszystowskiej generał 0'Duffy.

Z Cieszyna i okolicy
Wiadomości kościelne. Ks, katecheta 

Aleksander Serafin z Lublińca został mia­
nowany katechetą szkół powszechnych w Biel­
sku. O. Feliks Herrmann, profesor św. Te­
ologii we Lwowie, były wikary w Katowicach, 
mianowany został wizytatorem misji franci­
szkańskich w Japonii, na południowym Sacha- 
linie, dokąd wybiera się w najbliższym czasie.

Z „Opieki nad kształcącą się młodzieżą 
katol. im. bł. Melchiora Grodzieckiego” w Cie­
szynie. W myśl par. 11 statutu zwołuje „Opie­
ka" na poniedziałek, dnia 14 grudnia br. godz. 
4 po południu tegoroczne walne zebranie do sa­
li Dziedzictwa na Starym Targu 4 u Cieszynie. 
Porządek dzienny: 1. Zagajenie. 2. Zatwierdze­
nie protokołu ostatniego walnego zebrania. 3. 
Sprawozdanie zarządu, 4. Sprawozdanie komisji 
rewizyjnej. 5. Uzupełniające wybory. 6. Wolne 
głosy.

Z Czytelni Katolickiej w Cieszynie. W nie­
dzielę, 6 grudnia obchodzi Czytelnia swoje świę­
to patronackie, połączone z 30-letnim jubileu­
szem swego istnienia. Rano o godz. 7 odbę­
dzie się uroczysta msza św. z kazaniem, pod­
czas której członkowi? przystąpią gremialnie 
do komunii św. Po południu o godz. 4 uroczy­
ste zebranie. Uprasza się Szan. Sympatyków 
i Członków o jak najliczniejsze przybycie. — 
Zarząd.

Koncert znakomitej śpiewaczki p. Dobro- 
wolskiej-Gmszczyńskici z współudziałem dra 
Adolfa Billiga, skrzypka i prof. Aleksandra 
Brachockiego, pianisty, z nadzwyczaj urozmai­
conym programem, zapowiedziany na 15 listo- 

I pada, został . przesunięty na sobotę 5 grudnia 
br. w sali koncertowej hotelu Pod Je’.eniem. 
Bilety nabywać można w księgarni „Kresy".

Z Kręgu Starszoharcerskiego w Cieszynie. 
W środę 2 grudnia odbędzie się w salce druży­
ny rzemieślniczej przy ul. Celesty zbiórka Ra­
dy Kręgu Starszoharcerskiego, zaś w piątek 
4 bm. zbiórka Kręgu. Na zebraniu tym wygłosi 
dr Kret z Katowic odczyt na temat wyprawy 
instruktorów harcerskich do Polaków w Ame­
ryce Południowej. Goście m!le widziani.

Zbiórka na pomoc zimową bezrobotnym. 
Począwszy od środy 2 bm. Miejski Obywatel­
ski Komitet Zimowej Pomocy Bezrobotnym w 
Cieszynie będzie zbierał przez upoważnione do 
tego osoby dobrowolne dary (produkty rolne, 
materiały, odzież, obuwie itp. przedmioty oraz 
gotówkę) na ipomoc zimową bezrobotnym. Nę­
dza między bezrobotnymi jest wielka. Trzeba 
ich nie tylko nakarmić, ale także ogrzać i u- 
brać. Nędzę złagodzi się, jeżeli całe społeizeń- 
stwo weźmie udział w tej dobroczynnej akcji. 
Przeto niech nikt nie uchyla się od tego obo­
wiązku obywatelskiego. Niech każdy przygotu­
je swój dar i chętnie złoży go na powyższy cel.

Z cieszyńskiej Rady gminnej. Na posie­
dzeniu w dniu 16 zm. załatwiono następujące 
sprawy: Nadbudowę fabryki czekolady „Delta" 
powierzono budowniczemu Nosskowi za 9134 
zł. Udzielono koncesji dorożkarskiej Romano­
wi Hemikowi z Bobkru. Wybrano inż. Branne­
go i radcę Juraszka jako mężów zaufania do 
Księgi gruntowej. Przyznano zasiłki z łaski ro­
botnikom gminnym Kozyrze, Hessowi, Orszu­
likowi, Sowińskiemu i Ruskowi jako niezdol­
nym do pracy, przy czym ustalono zasadę że 
zasiłek powinien wynosić co najmniej 10 zł 
miesięcznie. Odpisano kilku właścicielom do­
mów opłaty gminne za lokatorów, którzy nie 
płacą czynszu. Skreślono jako nieściągalne 
Ï118 zł b. właścicielowi kina Martinowi. Udzie­
lono 6-tygodniowego urlopu zdrowotnego kier, 
biura nol. Szolonemu. Uruchomiono komisję sa- 
nitamo-obyczajową (dla kontroli nad prostytu-
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cją) i uchwalono wydatek 1900 zł na urządze­
nie i funkcjonowanie ambulatorium pod nadzo­
rem lekarskim dra Passka.

„Żądamy dla Polski kolonii.” W dniach 21, 
22 i 23 listopada br. całe społeczeństwo pol­
skie manifestowało za przyznaniem Polsce ko­
lonii zamorskich. Ze szczególnym rozmachem 
zorganizowano „Dnie kolonialne" w Cieszynie 
i powiecie. Rozpoczęcie obchodu w Cieszynie 
komitet wykonawczy oznajmił syreną morską, 
wzywając nią przede wszystkim członków Ligi 
Morskiej i Kolonialnej do stawienia się na apel, 
który się odbył w sobotę 21 listopada wieczo­
rem na placu Króla Jana Sobieskiego. W dru­
gim dniu, tj. w niedzielę 22 listopada w połu­
dnie odbył się w teatrze cieszyńskim „Apel 
kolonialny" przy współudziale orkiestiy 4 psp. 
Teatr był szczelnie wypełniony publicznością 
Treściwy odczyt z pokazami terenowymi na 
mapie Afryki i wykresami wygłosił em. major 
Leon Bulowski z Bielska. Prelegent w godzi n­
nym referacie przedstawił źródłowo nasze 
pretensje do części kolonii poniemieckich, 
podkreślając dobitnie, że kolonie niemieckie 
powstały w okresie, kiedy zabór pruski znaj­
dował się w granicach Rzeszy. W końcu uchwa­
lono odpowiednią rezolucję. W poniedziałek 23 
listopada we wszystkich szkołach odbyły się 
pogadanki na temat kolonialny, a w dwóch gi­
mnazjach uczniowie samorzutnie urządzili 
akademie kolonialne, zapraszając na nie swych 
wychowawców. Z imprez urządzanych w ca­
łym powiecie cieszyńskim wynika, że ludność 
powiatu docenia doniosłe znaczenie zdobycia 
kolonii zamorskich dla Polslki.

Kronika śmierci. Dnia 16 listopada zmarła 
w Cieszynie, przeżywszy 73 lata, śp. Karolina 
Urbanków a, wdowa po gospodzkim i mat­
ka komisarza policji Emila Urbanka z Święto­
chłowic. — Dnia 23 listopada zmarł śp. Karol 
Trampie r, majster grzebieniarski i właści­
ciel domu, w 82 roku życia. N. o. w p.!

Z Istebnej. (Koło Miłośników Iste­
bnej.) W jednym z ostatnich numerów 
„Gwiazdki" zaatakował p. naucz. Sikora, zało­
życieli Koła Miłośników Istebnej, zarzucając im 
„miłe próżnowanie". Organizatorzy odezwali 
się. W niedzielę 15 listopada odbyło się naresz­
cie przez niektórych długo oczekiwane zebra­
nie pod przewodnictwem ks. adm. Zająca. Prze­
wodniczący podał powody, dla których nie 
zwoływał zebrań. Naprzód nie był wskazany po­
śpiech wobec powstających trudności., Należa­
ło bowiem najpierw odpowiednio urobić opinię. 
Nastręczało to jednak na wielkie trudności, 
niezależne od członków komisji. Potwierdził to 
wyjazd delegacji gminy do p. wojewody w spra­
wach, dla których miano założyć Koło Miłośni­
ków Istebnej (planowa rozbudowa Istebnej, 
kolej, światło elektryczne, basen kąpielowy 
itd.). Następnie nikt nie chciał ofiarować 70 zł, 
potrzebnych do zarejestrowania Koła. Sprawy 
zaś najbardziej aktualne podczas sezonu letni­
skowego, ,ak informacje o wolnych mieszka­
niach i zorganizowanie koronkarek, załatwiali 
członkowie komisji mimo nieistnienia Kola, tak 
że górale bynajmniej nie ponieśli szkody. ,W 
końcu podniósł ks. adm. Zając, że w ostatnich 
dniach wyłoniła się sprawa o wiele ważniejsza, 
aniżeli zakładanie Koła, mianowicie sprawa 
pomocy zimowej dla bezrobotnych. Wobec te­
go komisja odroczyła całą sprawę na później, 
aby z tym większym wysiłkiem pracować nad 
pomocą dla biednych. Na tym zebranie za­
kończono.

Z Ogrodzonej. (Nieszczęśliwy wy­
padek.) Dnia 20 listopada na tutejszej drodze 
samochód osobowy kierowany przez Fiidolina 
Febera z Gumien t rącił jadąccgo rowerem 
sierżanta Antoniego Zwolanowskiego. Sierżant 
wywrócił się z rowerem na jezdnię i dozna 1 
okaleczenia nóg.

Z Pruchnej. (Ś 1 u b.) W niedzielę 15 zm. 
odbył się tu ślub nowożeńców Sztuła-Stadni- 
kówna przy licznym udziale obywateli, którzy 
młodego pana dobrze znają jako działacza spo­
łecznego i amatora z licznych przedstawień te­
atralnych, urządzonych przez tutejsze organi­
zacje. Ponieważ jest też rezerwistą, więc od­
dział Związku rezerwistów stawił się w mun­
durach. Ślub ten zwrócił uwagę skromnością 
swoją i powagą, liczącą się z ,.rudnościami cza­
sów obecnych. To też i ks. adm. Pniok pod­
kreślił w przemowie ślubnej, żę szczęścia do­
mowego nie buduje się bogactwami ale błogo­
Wydawca: Komitet Wydawniczy

sławieństwem Bożym. Zrozumienie tej prawdy 
udowodnili państwo młodzi i goście ich, skła­
dając przy uczcie weselnej w domu kwotę 16 
zł na potrzeby kościoła, czym się wyróżnili od 
innych wesel, które się tu odbyły w ostatnim 
czasie.

Ze Skoczowa. (Samochód spło- 
n ą 1.) Dnia 19 zm. na drodze pomiędzy Sko­
czowem a Pogórzem z powodu uszkodzenia 
motoru zapalił się samochód ciężarowy zakła­
dów garbarskich Spitzer i Sinajberger, kiero­
wany przez szofera Pawła Kaletę. Przednia 
część samochodu spaliła się doszczętnie, a szo­
fer podczas tłumienia ognia doznał poparze­
nia rąk.

Z Wisły. (Napa d.) Dnia 19 zm. robotni­
cy leśni Paweł Byrtus, Paweł Pilch oraz Jan 
Cieślar napadli i pobili siekierami leśniczego 
Ludwika Steca i gajowego Teofila Szczypkę. 
Sprawców napadu przekazano władzom sądo­
wym, a pobitych przewieziono autem pogoto­
wia do szpitala w Cieszynie.

Z Bielska i okolicy
Targ w Pszczynie. Następny targ na by­

dło i konie odbędzie się w Pszczynie w środęi 
2 grudnia br.

Z Grodźca. (Wstrząsający, wypa- 
d e k.) Dnia 27 listopada na tutejszej stacji ko­
lejowej uległ śmiertelnemu wypadkowi 21-letni 
Stanisław Maciejczyk’z Bierów. Maciejczyk 
odprowadził do stacji narzeczoną, mającą od­
jechać pociągiem do Biehjka. Kiedy po poże­
gnaniu narzeczona wsiadła do wagonu i wychy­
liła się oknem, Maciejczyk stanął przy oknie. 
Gdy pociąg już ruszył, Maciejczyk odprowa­
dzał jeszcze narzeczoną, idąc obok wagonu. 
Wpatrzony w odjeżdżającą, poślizgnął się . i 
wpadł pod koła pociągu, które go dosłownie 
przepołowiły. Z pod kół zatrzymanego bez­
zwłocznie pociągu wydobyto już tylko zmasa­
krowane zwłoki nieszczęśliwego. Narzeczona 
jego na tak straszny widok zemdlała.

Ze Zarzecza. (Szaruga jesienna.) Tak 
brzydkiej i tal; deszczowej jesieni jak obecna mało 
kto może powiedzieć, że pamięta. Pi awie że 6 ty­
godni z niewielkimi wyjątkami deszcz padał. Naj­
pewniejszymi jednak w całym tym okresie de­
szczowym były dni 29 i 30 października. Po 24- 
godzinnym deszczu powstał istny potop, gdyż zie­
mia przesiąknięta wodą, nie zdołała już ani kro­
pli wchłonąć. To też wszystkie przykopy i potocz­
ki stały się rzekami, a rzeki wezbrały tak, że uda­
wało się, iż całe okolice nadbrzeżne staną się ist­
nym moi zem. Widząc takie masy wód, cały niemal 
Śląsk miał na myśli, co się może dziać w Zarzeczu. 
I słusznie, bo przecie o wiele mniej wody bywało 
w rzekach, a Zarzecze całe pływało, mając ją wszę­
dzie, w stodołach, stajniach i domach, do których 
nawet oknami się dostawała. Stało się jednak ina­
czej, a to jedynie dzięki temu, że w Zabrzegu i pe- 
wm j części Zarzecza już jest przeprowadzona re­
gulacja, koryto w Zabrzegu nie tylko rozszerzone, 
ale przede wszystkim wyprostowane. Kto rano 
dnia 30 października zobaczył Wisłę w Górnym 
Zarzeczu, ten był przekonany, że woda musiała 
wedrzeć się nawet do kościoła, gdyż wody w mię- 
dzy walu było równo niemal z wałami. Tymcza­
sem przy kościele woda wystąpiła zaledwie z brze­
gów. Nie znaczy to jednak, by Rykalec i Brandys 
nie były zalane i wody nil wyrządziły szkody. Po­
nieważ wody w t. zw. młynkowej przykopie, 
względnie kiczyckiej młynówce przebrały brzegi, 
i wylewały się warstwą blisko półmetrową, zalały 
zatem Rykalec i Brandys. Do tego wskutek regu­
lacji stare wały były w pewnych miejscach otwar­
te celem usunięcia nadmiaru ziemi z międzywala, 

przeto jednym takim przekopem Wisła utworzyła 
sobie wprost nowe koryto. Ale na szczęście przy 
moście blisko kościoła również wał był rozkopany 
i tym rozkopem te wielkie masy wód zlewały się 
znów do koryta Wisły, tak że te masy ni< -nogły 
się piętrzyć i podnieść do tej wysokości, jak przy 
ostatnich powodziach. W prawdzie oblały 17 domo­
stw i wody dostały się do brogów z ziemniakami, 
dalej zalały grunta obsiane, ale to wszystko jest 
zaledwie czwartą częścią tego, coby mogło byc, 
gdyby Wisła nie była zregulowana od Goczałko­
wic, Dziedzic i Zabrzega. Powódź ta dopiero daje 
pewien obraz, czym jest regulacja dla tutejszej 
ludności. Ponieważ władze obawiały się nieszczę­
ścia, więc zarządziły pogotowia, które czuwały nad 
bezpieczeństwem mieszkańców przez cały dzień i 
całą noc. Wody jednak jak nigdy dotychczas bar­
dzo szybko opadały. Nieco gorzej przedstawiała się 
sprawa w Gołyszu, gdzie Bajerka zalała szeroki i 
wielki obszar łąk i pól, tworząc długie jezioro. 
Wody wystąpiły i na drogę Zabrzeg-Zarzec^e, U' 
trudniając komunikację autową i pieszą, a oblaw­
szy 8 domostw, uwięziły mieszkańców tychże. Nie 
bardzo zachęcająco wyglądały baraki drużyny jul 
naków, które Bajerka zupełnie otoczyła, tak że tyl­
ko dzięki gumowym butom mogli się junacy wydo­
stać na wał do pracy ratowniczej. Grunta w kolonu 
Podgroble noszą nazwę „na Nowym Stawie“. Na­
zwa ta znalazła dostateczne uzasadnienie podczas 
ostatniej ulewy, gdyż wielkie masy wód polnych 
z Chybia i Mnicha, nie mogąc się pomieścić w do­
syć wielkich przykopach, zalały cały ten obi zar 
mający przeszło 100 ha i wyglądały jak jeden o- 
gromny staw. Ale tam właściwie zalew gruntów 
nie miałby uzasadnienia, niestety Zarząd lasów 
państwowych nie ma nigdy pieniędzy, aby przy­
kopy, idące terenem leśnym, mogły być rozszerzone 
i pogłębione. Miejmy jednak nadzieję, że Rząd ta­
kże i tu zrobi swoje.

Czeladnika
krawieckiego przyjmie zaraz firma Jan Z a- 
r ę b a, zakład krawiecki w Cieszynie, Wyż­

sza Brama 10.

Kupię dom
z kilku morgami roli albo z ogrodem. Zgłosze­
nia nadsyłać na adres: Adolf Szymędera, 
28 rue de Poligny, Harnes, P. de C., France 
(Francja).

Podziękowanie
Wszystkim tym, którzy wzięli udział 

w ostatniej przysłudze nieodżałowanej 
parni i i naszego męża, ojca, dziadka, 
szwagra i stryja,

ś. p- Jana Juraszka
mistrza krawieckiego,

a przede wszystkim Przewiel. Ducho­
wieństwu: ks. Krzystolikowi za kojące 
słowa pociechy nad grobem, Ks. Prałato­
wi Tomankowi, Ks. Prob. Pogłódkowi, Ks. 
Radcy Brzusce, Ks. Prof. Buzkowi, P> 
Wiceburm. Halfarowi za podniosłe i rze­
wne przemówienie nad grobem, Stów. 
Mężów Katolickich i Cechowi Krawiec­
kiemu za udział w pogrzebie ze sztanda­
rami, wszystkim Krewnym, Przyjaciołon* 
i Znajomym Zmarłego za bardzo liczny wi­
dział w pogrzebie oraz za liczne wi ńce 
i kwiaty składamy serdeczne Bóg zapłat

W smutku pogrążona Rodzina.
Cieszyn, w listopadzie 1936.

Podziękowanie
Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej przysługi naszej matce, te­

ściowej i babce,

i. p. Karolinie Urbankowel

Redaktor odpowiedzialny: Rudolf HalDrukarnia „Dziedzictwa” w Cieszynie, Pokoju 6

w szczególności zaś Przewiel. Ks. Prob. Drowi Kwiczali, Ks. Wik. Krzystolikowi, P^ T. 
Przedstawicielom Policji Woj. Śl. i Śląskiego Zakładu Wychowawczego, wszystkim Kre­
wnym, Przyjaciołom i Znajomym, jak również tym, którzy złożyli nam wyrazy swego 
współczucia, składamy tą drogą szczere podziękowanie.

C i e s z y n, w listopadzie 1936 r. SYN, CÓRKI, SYNOWA, ZIĘCIOWIE'
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iW Foli 
całorocznie . . . 10'— zł 
kwartalnie ... 2-50 zł 
Ouater pojedynczy 15 gr

Wychodź! we tor et. I piątek
Adres Redakcji I Adminirtracjlt Cieszyn, ■!. Pokoje 6, I p. — Konto Pocztowej Kasy Oszczęd­

ności w Warszawie nr. rto.029. — Ogłoszenia po 1.50 zł za wiersz garmondowy

W Czechosłowacji« 
całorocznie .... 60 Kč 
kwartalnie .... 15 KČ 
numer pojedyńczy 80 h.

SYTUACJA W HSSZPANSr
ZACIEKŁE WALKI

Na całym froncie hiszpańskim trwają za­
ciekłe walki. Szczególnie poa Madrytem bi­
twa rozgorzała na nowo z całą zażartością. Jak 
wynika z komunikatów, żadna ze stron walczą­
cych nie odniosła w ostatnich dniach znacz-
■ůejszego sukcesu.
DLaCZEGO ZAJĘCIE MADRYTU ULEGA 

SPÓŹNIENIU?
Wojska narodowe w Hiszpanii znajdują się 

obecnie w takiej sytuacji, że nie można ocze- 
l iwać z frontu specjalnych sensacji — bo sen- 
fôcja może być tylko jedna, tj. wzięcie Ma­
drytu.

Jednemu z dziennikarzy niemieckich głó­
wnodowodzący frontem madryckim gen. Ví rei a 

Oa zapytanie, dotyczące opóźnienia upa ’ku 
kadrylu, udzielił następującej odpowiedzi: 
■tDowództwo wojsk narodowych popełniło isto­
tnie jeden błqd... strategiczny, do którego 
Przyznaje się bez wstydu. Gdy w krwawych a- 
takach armia narodowa wdarła się na przed­
mieścia stolicy — wówcŁas zamiast w błyska­
wicznym tempie zmontować pozycje artylerii 
iężkiej i wziąć centrum miasta pod gwałtow­

ny huraganowy obstrzał — zatrzymaliśmy się. 
brakło nam decyzji, aby skierować bezwzględ­
nie lufy ciężkich dział na Puerta del Sol! 
Serce każdego Hiszpana musi zadrżeć przed 
taką decyzją... Z rozkazu gen. Franco lotnicy 
nasi rozpoczęli zrzucać... ulotki, nawołujące do 
Poddania i opamiętania. Do ostatniej chwili 
łudziliśmy się, że powiedzie się nam zdobyć 
nńasto a nie rumowisko i zgliszcza dawnej sto- 
jpy Hiszpanii... Później rozpoczęliśmy fkcje, 
nie do ostatniej chwili w myśl rozkazu głów­
nej kwatery, oszczędzaliśmy miasta. Wahanie 
Pasze wykorzystali czerwoni, aby w tych czę­
ściach miasta, które do tej pory nie zostały 
Przez nas zajęte — umocnić się. Czerwoni zdo­
łali zamienić centrum Madrytu w twieidzę, 
którą trzeba oblegać. Oto są przyczyny, któ­
re spowodowały, że ostateczny upadek Madry­
tu się opóźnia. Niemniej stolica zostanie zdoby­
ci a azień, w którym na Pu rta del Sol powie- 
Ie złocisty sztandar, jest bliski..."
Kwarta część madrytu w gruzach

Wyniesie kaldy grosz zloiony 
na Pomoc Zimową.

Angielska delegacja parlamentarna, prze­
prowadzająca ankietę w Hiszpanii, zamieściła 

prasie londyńskiej wezwanie, w którym 
^raca uwagę opinii publicznej na 'Ozpaczliwą 
.yhiację ludności cywilnej w Madrycie, nara- 
?°nej na bombardowanie i ataki lotnicze. Ewa­
kuacja, zorganizowana przez rząd hiszpański, 
test niewystarczająca. Delegacja w swym we- 
Kàniu jiodkreśla, iż więcej niż czwarta część 
5j*asta uległa zniszczeniu i jest niezamieszkana. 
Ofiary wśród ludności cywilnej są bardzo licz- 
‘*e. Cłód już daje się odczuwać. Zdaniem dele­
guji koniecznym jest zajęcie śięi ewakuacją 

biet i dzieci, nie biorących udziału v walce, 
Py złagodzić niesłychane okropności, których 
Uj2?na uniknąć.______________

Doty» hwzas opust ło stolicę 200.000 osób 
ludności cywilnej. Cudzoziemcy też powoli 
opuszczają miasto
SKARGA RZĄDU MADRYCKIEGO DO LIGI 

NARODÓW
W dniu 2G listopada nadszedł do sekreta­

riatu Ligi Narodów telegram rządu hiszpań­
skiego w Walencji, w którym tenże, nawiązując 
do faktu uznania przez Niemcy i Włochy rządu 
generała Franco, żąda zwołania Rady Ligi Na­
rodów. Rz d biszDański w depeszy oświadcza, 
że uważa za akt napaści interwencję zbrojną 
Niemiec i Włoch na rzecz powstańców w Hi­
szpanii, także uznanie przez te państwa rządu 
powstańczego. Rząd hiszpański zwraca uwagę, 
że gen. Franco namierza zatamować komunika­
cję między portami Hiszpanii i że pomagać mu 
w tym będzie jeden z rządów, które go uzna­
ły, tj. Niemcy lub Włochy. Rząd hiszpański do­
maga się, aby Rada Ligi Narodów w najbliż­
szym czasie zbadała sytuację wywołaną przez 
wspomniane kmki.

Rada Ligi Narodów zwołana została na 
dzień 10 grudnia.

Włochy, jak słychać, nie wezmą udziału w 
nadzwyczajnej sesji Ligi. W zwi zku z tym uja- ' 
wniło się w Paryżu, a zwłaszcza w Londynie 
pewne zaniepokojenie, gdyż obawiają się tam, 
że sprawa hiszpańska, popychana i rozdyma- 
na przez Moskwę, może zadać Lidze Narodów 
poważny, a nawet ostateczny cios.

Otwaii ie sesji sejmowej
We wtorek 1 bm. odbyło się pierwsze po­

siedzenie Sejmu. Po załatwieni] szeregu spraw 
formalnych Izba dokonała wyboru 17 komisji 
sejmowych.

Z kolei wygłosił przemówienie premier 
gen. Składkowski, który rozpoczął od przed­
stawienia całokształtu dotychczasowych prac 
rządu. Następnie p. premier nawoływał do rea­
lizacji sprawiedliwości społecznej. V opowie­
dział się stanowczo przeciwko ekscesom anty­
żydowskim. Dodał jednak przy tym, że nic nie 
ma przeciwko temu, aby zubożała ludność wiej­
ska skupiła s; ę w miastach i zajmowała się 
handlem. Drugą część swego przemówienia 
poświęcił p. premier zagaonieniu współpracy 
rządu z sejmem, od którego ocrekuje krytyki. 
Chciałby jednak, aby współpraca ta nosiła ce­
chy wspólnej troski dla dobra Państwa.

Po przemówieniu premiera wygłosił dłuż­
sze ekspose wicepremier inź. Kwiatkowski, po 
czym rozwinęła się dyskusja.

Pożyczka francuska dla Polski
Ministerstwo Skarbu komunikuje: Ostatnio 

w atmosferze życzliwej i szczerej współpracy, 
charakteryzującej tradycyjne stosunki polsko- 
francuskie, przeprowadzone były w Paryżu 
rozmowy, mające na celu wprowadzenie pew­
nych zmian do układu finansowego, po ’pisanę' 
go z okazji wizyty we Francji marszałka Śmi­
głego-Rydza oraz zmierzające do ustalenia 
szczegółów zastosowania tego układu. Rozmo­
wy te doprowadziły do porozumienia, zawar­

tego w notach, które zostały wymienione w 
dniu 30 listopada we francuskim ministerstwie 
spraw zagranicznych pomiędzy ministrem spraw 
zagr. Francji Delbos a ambasadorem R. P. w 
Paryżu Łukaszewiczem.

Suma pożyczkowa dla Polski, która wy­
znaczona była na 2 miliardy franków, została 
stosownie do postulatów polskich zrewalory­
zowana. tak iż na efektywnej jej wysokości nie 
odbije się przeprowadzona w międzyczasie de­
waluacja franka. Pożyczka udzielona zostanie 
częściowo jako kredyt towarowy, a częściowo 
jak kredyt gotówkowy. Kredyt towarowy 
wyniesie 1250 milionów, a kredyt gotówkowy 
1350 milionów franków francuskich. Łącznie 
pożyczka dla Polski wynosić będzie po zrewa­
loryzowaniu 2600 milionów fianków francu­
skich (około 700 milionów złotych).

Podbój Abtaynii dobiega końca
Włoska urzędowa agencja Stefani donosi z 

Addis-Abeby, że dnia 26 listopada kolumna 
gen. Malta zatknęła sztandar włoski w mieście 
Gore. Jak wiadomo, miasto Gore w zachodniej 
Abisynii było — według oświadczenia negusa 
— siedzibą niezależnego rządu abisyńskiego, 
który podsycał w okresie letniej pory deszczo­
wej opór przeciwko Włochom w niezajętej 
części kraju.

Prasa włoska podkreśla, że wra: z zaj - 
ciem Gore okupacja Abisynii przez Włochy 
zbliża się do końca. Siedmiu miesięcy trzeba 
było na zajęcie Addis-Abeby. Drugie 7 miesię­
cy wystarczy dla zajęcia całej Abisynii. Rząd 
w Gore — pisze agencja Stefani — przestał być 
nawet tym widmem, o którym Mussolini mó­
wił niedawno w Mediolanie. Nie istnieje on już 
w żadnej postaci, a w krótkim przeciągu czasu 
cała Abisynia będzie całkowicie włoska.

Litwinow honorowym bezbożnikiem
Przed niedawnym czasem Centralna Rada 

Bezbożników rosyjskich mianowała sowieckie­
go komisarza spraw zagranicznych Litwinowa 
honorowym bezbożnikiem. Litwinów odpowie­
dział teraz Centralnej Radzie pismem dzięk­
czynnym, w którym zaznacza, że zarówno na 
terenie Rosji Sowieckiej jak i za granicą zwła­
szcza w Lidze Narodów będzie z dumą wskazy­
wał na udzielone mu wy różnienie. Będzie zaw­
sze się starał udowodnić, że tytuł ten obowią­
zuje go do nowych czynów. W dalszym ciągu 
swego listu komisarz bolszewicki donosi, że do 
ruchu bezbożniczego przystąpiła również jego 
żona i jego dzieci i że na poparcie Związku 
Bezbożników składa 400 rubli.

Drobne wiadomości
„Największym wrogiem Sowietów — reli- 

gia.’’ W przemówieniu poaanym ostatnio przez 
rozgłośnie sowieckie Stalin uświadczył. „Uwa­
żamy każdą religię za naszego największego 
wroga. Walka z religlą musi być dalej prowa­
dzoną w niezmniejszonycn rozm'a/ach. Nie mo­
że być mowy o tolerancji dla religii, ponieważ 
jej cele zdecydowanie sprzeczne są naszym 
celom."
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WJELKI OBOWIĄZEK SUMIENIA
Prawo kanoniczne w wielu miejscach przypo­

mina, jakimi drogami iść winno, według wskazań 
Kościoła, wychowanie młodzieży i na kugo spada 
ten obowiązek.

W kanonie 1372 czytamy: „Wszystkich wier­
nych ćwiczyć trzeba od młodości przede wszyst­
kim w nauce religii i moralności, a wszystko prze­
ciwne wierze katolickiej łub dobrym oby czajom od 
nich usuwać!... Rodzice (kanon i 113) i ci, kiórzy 
ich miejsce zastępują (nauczyciele) mają nie tylko 
iprawo, ale i bardzo /wielki obowiązek starać się o 
chrześcijańskie wychowanie dzieci“.

Z obowiązków tych, jak pisze Leon XIII, ro­
dzice nie mogą się w żaden sposób uwolnić, ani też 
przekazać ich innej władzy (Officio Sanętissimo 
II, 135). Dbać więc o wychowanie religijne pou in­
ni przede wszystkim rodzice i ich zastępcy (wy­
chowawcy i nauczyciele). A ponieważ „Bóg zlecił 
Kościołowi misję nauczania religii“ i obowiązkiem 
tym „nie obdarzył żadnej innej społeczności“ — 
Kościół prawo to uważa za swoją wyłączną wła­
sność. Wynika stąd, że nauczanie religii w każ lej 
szkole winno podlegać władzy i nadzorowi Ko­
ścioła.

W dodatku „Kościół ma własny obowiązek 
czuwać, by do nauczania (władzy świeckiej) nie 
wślizgnęło się nic sprzecznego z całością wiary i o- 
byczajami“ (List Leona XIII do Biskupów pol­
skich).

Piecza zaś nad tym, by w żadnej szkole nie 
działo się nic sprzecznego z wiarą i dobrymi oby­
czajami i by nie uczono w nich rzeczy podobnych, 
należy do miejscowych Biskupów-Ordymuiuszów 
(Kodeks prawa kanonicznego, kan. 1381 § 2).

Kościół katolicki wyraźnie potępia zdania, iż 
całkowite kierownictwo szkołami publicznymi 
winno należeć do władzy świeckiej (Syllabus Piusa 
IX) i zaznacza, że władza doczesna (w państwach 
katolickich) winna mieć również na celu wychowa­
nie moralne i religijne młodzieży i to pod p eczą, 
kierownictwem i nadzorem Kościoła (Leon XIII 
do Biskupa Austrii).

Co do kierowniczych zasad wychowania i na­
uczania Kościół oświadcza, że nauczanie nie może 
być rozdzielone od wychowania. Nie można bo­
wiem rozdzielać umysłu dziecka od jego woli. I 
umysł i wola winny być rozwijane jednocześnie. 
Niemasz również dobrego wychowania moralnego 
bez nauki religii, bez wpajania pojęć o cnocie. Ca­
łe zaś wychów anie winno być chrześcijańskie, a na­
uka religii w wychowaniu tym zajmować winna 

pierwsze miejsce i dominować nad innymi przed- 
miotam’ nauczania.

Leon XIII (Enc. „Militantis Ecclesiae“) wyraź 
nie oświadcza: „Trzeba nie tylko, żeby religia była 
wykładana dzieciom w pewnych godzinach, ale 
żeby całe nauczanie przesiąknięte było wonią po­
bożności...“ Jeżeli zaś stanie się inaczej, — cały 
wysiłek nie wyda należytych owoców.

Trzeba wreszcie wiedzieć, że Kościół katolic­
ki w zasadzie potęj îa szkoły niekatolickie, miesza­
ne i naturalne, tj. dostępne i dla niekatolików, nie 
chce, by dzieci katolickie były wychowywane 
wspólnie z niekatolikami. „Tylko Biskup Ordyna­
riusz miejscowy ma prawo decydować, zgodnie ze 
Wskazówkami Stolicy Apostolskiej, w jakich wa­
runkach i pod jakimi zastrzeżeniami, mający mi na 
celu zapobieżenie zepsuciu, może być tolerowane 
uczęszczanie do tych szkół“ (Kodeks prawa kano­
nicznego, kan. 1374).

W trosce o zdrowie moralne i duchowy roz­
wój młodzieży, przeci wstawia się także Kościół 
systemowi koedukacji, tj. wspólnemu kształceniu 
chłopców i dziewcząt. „Za zdradliwy i dla chrze­
ścijańskiego wychowania niebezpieczny należy u- 
ważać system t. zw. koedukacji“, „...zachęcamy do 
troskliwej czynności wobrc tych tak bardzo zgub­
nych błędów, bo się one niestety aż zanadto sze­
rzą... z niezmierną szkodą młodzieży“ (Encyklika 
o wychowaniu). Znajomość natury ludzkiej nie do­
zwala, by system ten stosowany był w ogóle w 
szkołach a zwłaszcza w okresie dojrzewania, czyli 
mniej więcej między 12 a 18 rokiem życia.

. Bliższe tedy i możliwie dokładne rozejrzenie 
się w uprawnieniach i drogach Chrystusowego na­
uczania i wychowania w szkole, zmusza nas do za­
akcentowania, że wielki obowiązek sumienia i od­
powiedzialności przed Bogiem ciąży na rodzicach, 
nauczycielach, na inspektorach szkolnych, kurato­
rach i ministrach oświaty za znajomość nieomyl­
nych wskazań i praw Kościoła, dotyczących wy­
chowania, bo od tej znajomości zależą przyszłe lo­
sy dusz zarówno wychowanków, jak i wychowaw­
ców. Ks. Dr Cz. Kaczmarek.

Drobne w idomcśc?
Jeszcze jedna afea oszukańcza. Przed Są­

dem Okręgowym w Katowiccah stanęła wdowa 
po staroście Małgorzata Nowakowa, mieszka­
jąca obecnie w Łodzi, oskarżona o szereg o­

szustw, popełnionych w latach 1929—1931. W 
tym czasie Nowakowa prowadziła hurtojtanię 
monopolu tytoniowego w Piotrkowie i bardzo 
często przyjeżdżała do Katowic, gdzie nawią­
zała liczne stosunki z kupcami. Opu» nadała 
ona, że -ako żona starosty posiada bardzo 
wielkie wpływy w dyrekcji monopolu tytonio­
wego w Warszawie, jak i w sferach ofic,alnych 
i że nie trudno jest jej uzyskać koncesję Ib 
pożyczkę poważn ejszą, przy tym pobrała na to 
konto znaczne sumy od rozmaitych osób. faP 
między innymi zdobyła na ten cel od pewnego 
adwokata 22.000 zł. Ogółem zebrała w ten spo 
sób przeszło 100 tysięcy zł, których tiie zwró­
ciła. Naturalnie, że żadnych koncesji ani poży­
czek nie uzyskiwała. Sąd biorąc pod uwagę 
okoliczności łagodzące, skazał Nowaikową na o 
miesięcy więzienia, które podpadają pod am­
nestię.

Defraudant przegrał sprzeniewierzone 
pieniądze w karty. Prokuratura w Warszawie 
sporządziła akt oskarżenia w sprawie b. dyrek­
tora tow. ubezpieczeń „Orzeł", Margolina, °* 
skarżonego o zdefraudowanie sumy 72 tys- 
zł. Pieniądze te Margolin przeważnie przegrał 
w karty w klubach.

Inspekcja premiera Składkowskiego w Ra* 
domiu. W sobotę 28 listopada rano premier gej1- 
Składkowsk i udał się na inspekcję do Radomia- 
Po przybyciu do gmachu starostwa p. premier 
przejrzał księgę przyjęć interesantów i bï* 
obecny przez cały czas przyjmowania ludno 
przez starostę radomskiego. Następnie p. Prc" 
mier zwiedził biura starostwa, badając szcze­
gółowe sprawy, załatwiane w referacie karno­
administracyjnym i wojskowym. Za wzorowy 
porządek i pracę dwaj urzędnicy otrzymali 
gratyfikację po 150 zł każdy. Po odbyciu kon­
ferencji ze starostą p. premier powrócił do 
Warszawy.

Katastrofa kolejowa w Chicago. Na dwor­
cu chicagowskiej kolei nadmiejskiej GranviU® 
wydarzyła się wstrząsająca katastrofa. Jeden z 
pociągów pospiesznych wjechał pełnym pędem 
na stojący na stacji pociąg midjski Skutki zde­
rzenia były straszne. Ostatnie -wagony pociąS*1 
miejskiego, przestarzałej konstrukcji, zostały 
całkowicie zdruzgotane, a pasażerowie 
zderzenia wyrzuceni zostali na odległość k»ll -u 
metrów na tor, lub też na położoną o sześć mę* 
trów niżej ulicę miasta. Ogółem jest 10 zabi­
tych i 75 ciężko rannych, w tym dużo kobiet 1 
dzieci.

Jura I Jónek
Jura: Byli też u was polycaje?
Jónek: Gwóli czego? Toby io sie podziwoł. 

Dyćech żodnemu nic nie ukrod, ani żodnego nie 
zszamflekowoł, ani żodnego inszygo paragrafu nic 
przestąpił, wszycki ustawy, jak sie rącz o nich do­
wiem, a ie ich teraz kupa i kapkę, przestrzegom, 
dowki jak si< patrzy płacę, choc mic nikiedy ciśnie, 
tuż cóżby mieli u mnie polycaje robić?

Jura: I Im, joch sie tentam tydzień zhru- 
ził... przecach nic ni, przeszkroboł, chcę żyć spra­
wiedliwie podle Bosl.igo przykozanio, to wali przez 
plac polycaj — juch sie mu zadziwoł, a on hnet za- 
czon: proszę Pana, Pan pobiera Gwiazdkę, mamy 
rozkaz ze ctarostwa ostatni numer skonfiskować. 
Skonfiskować? prawiem, ale ja, czemu ni, jak 
rozkoz, to ruzkoz, jak władza co koże, to trzeja 
oosłuchać, nie będę sie ś nimi tarjoł, bo są w służ­
bie, oto mają i dolech mu nómc r. Pytom sie go: na- 
e panoczku, powiedzom mi, skrz czego to zbierocie 

ty nómera? No — tak mi odpowiedzioł — w imie­
niu prawa i jakigosi paragrafu, rozkaz i do widze­
nia,... zebro! nómer i poszeł.

J ó n e k: U nas sie też snoci popytowali, joch 
był akurat w mieście, dołech śie ostrzygać, ni mo­
gli w chałupie na żoden spusob tego nomera nunść, 
kansi sie zapatnościł — ja a w mieście toch spozo- 
rowoł, że gonili od jednej trafiki do drugi, od rajck- 
mana do pszczółki i raszl i, od magi do jagi, od jed­
nego szynku do drugigo, ai do golacza w padli i bra­
li ty nómera.

Jura: Byłech bardzo czekawy, gwóli czego 
taki surowy nakoz wyszeł ze starostwa. Kida dni 
nieskorzy dustowum nómer gazety i czytom: że 
sąd to rozporządzeni hetmaństwio obalił i wydol 
orte1, że hecmaństwo ni miało piawa Lonfiscyro- 
wać, no ale gdo mi wróci ter nómer, coch zoń za­
płacił, a co tni go zebrali? Tak my nie gromy, jo 
sie będę uwzimoł abo w redachcyji, abo w sędzię le- 
bo na hetmaństwiu, aż mi wrócą gazete albo pinią- 

dze, a taldch bedaie kupa, co mają szkodę. Myślę, 
że redachtór tak tej wiecy nie puści mie nic tobie 
nic, ale bedzie sie uwzimoł wynadgrodzenio za szko 
dc. Przeca sie mi zdo, że paragrafy na hetmaństwiu 
i w sędzię muszą być ty same, a tu jeden heta, dru­
gi cihi, a trzeci to mo odwalić.

J 6 n e k: Joch ci synku nic nie wiedzioł, że 
stary Juraszek urnrzył i Już ie w ziemeczce. Był- 
bych poszeł na pogrzeb, bo to był porządny, rze­
telny człowiek, poczoiwina, iakich mało. Znołech 
go ho, ho, od tego czasu, jak przyszeł do Cieszyna 
i założył warsztat krawiecki na strzybnej hóhAy, 
to bedzie przez sztyrycet roków abo gor więcej, i 
oJ dowien downa całej nasze j ro izinie szyi oble- 
czy, łacno, dobrze i pasownie.

Jura: Było mi dziwno, żech cie na pogrzebie 
nie widzioł. Ja co był nie jeny dobry majster, ale 
od samego początku jak tu do nas przyszeł, gorli­
wy pracownik, narodowiec i katolik jakich mało, 
on nie hladuł jałowej chwały, ale moc zrobił w 
roztomańtych spółkach. Ja a sno< i starego trample- 
ra z pod wielkigo podcienio też smiurio, a zdało 
sie, że bedzie sądnimu dniu trąbił.

J ó n e k: Ja, ja, tak sie jeden pc drugim z tych 
starych cieszynioków traci, nieboszczyk stary tram 
pler sie przeca nagonił kole tego swe go sztandu gor 
w zimie, a dycki był wiesiołego ducha. A jo go tak 
■rachuję na osiemdziesiątkę, dycki był taki niby u- 
bożuchny a jeden by se ani nie pomyśloł, że z mci, 
knefli, grzebieni i takich roztomańtych daiemno- 
stek szporobliwy człowiek może Jondować sześć 
chałup.

Jura: To jeszcze byli ludzie starego desta- 
mentu, ci żyli inakszy niż to pokolení dzisiajrzygo 
dnia... Dziwej sie, cóż to za zazrak prosto wali ku 
nom... *

Przybysz: Pohwalem Jezus Krystus... 
Joh je szwagier Kropiciela z Górnigo SI pka, ni? 
Przyjehołech tu do Cieszyna, bo mom sa pierona 
dobrego kamrata w lazarecie śląskim, ni? Przejeha- 
ło go ałto kansi za Skoczowem i fest go pogniotło.

Jónek: Tożeście tu przyjechali tego ,*st.nef 
nawszczywić? Jużeście był kiedy u nas? Treficie 
szpitola? Jakożeście tak akurat na nas kapnył? .,

Przybysz: No, hca tego bidoka odwiedź* > 
ni? Bvł pod nożem, ale to sa pierona była cięto 
peracyjo, prowda, ni? Jakoh na was natre fił? 1 
tołech sie jednego buksa, kierądy sie idzie do 
retu, abo jak tu prawicie szpitola, boli je piersi ) 
roz na cysarski, w Cieszynie, ni?, pokozoł 
żeście są sa pierona porządne hłopy, że mi tam P 
kożecie dróga.

Jura: Ale ja, czymu ni, dy' teraz ni 
taki piłoby, nie zmitrężemy czasu, podźcic, z3* .£ 
dżemy was tam aż ku szpitalnym wrotom, .a'b° Jb 
do tego pawilonu, w kier y m ten znomy lezy, 
tam u was na Gómim Śląsku nowego pieknegor

Przybysz: Nowego moc, pięknego ina J 
Ja, sa pierona, słyszeliście, że jeden iśpektoi *‘ ‘ 
szkołami naszykowoł paść lebo klape na s*os5l't^ 
klosztora w Mysłowicach, co prow idzą szko 
czy przedszkole dlo dzieci, downi za pruskie 
sów to nazywali śpilśuk lebo kindergarten. Ale 
klapa przycisła me zokonnice, ale klape i sąd t , 
iśpektorowi klapnył 10 dni hareśtu i s<-o złov 
kory. Kłapa kłapnyl sa pierona. Ha, ha, ha.—

Jónek: Ba szmaka, to przeca gańba na j 
kigo, co mo hewirować rechtorami, ż.- wyfasi>1 
w sędzię taką korę. No a odsiedzioł to? .< •

Przybysz: Ni, sa pierona, bo to jaf •',s 
mnestyjo za niego zapłaciła albo zapłaci Ni*1* «n 
pomyślonku, żeby kiedy downi pod landratem J 
iśpektor był koraný przez sąd, takiby by ł 
sztande pede z amtu sa pierona... • ten

Jura: Tuż nasz roztomiły redaku, to )^asZ 
szpitol, spytomy sie tu portýra, kany ten 
kamrat leży, w kierym budonku i na kierej ■ 
cyji... Jesi tam nie będziecie dłóżko, to tu n: 
poczkomy... mność,

Przybysz: Pon Bóg zapłać za uprzy 
nie czekojcie, bo tam może dłuży zabawia, 
ma. Z Bogem.
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Nadmiar stowarzyszeń
Jak podaje (półurzędowa!) „Gazeta Pol­

ska ', zachwaszczenie niwy społecznej przez 
powstające ciągle nowe stowarzyszenia, często 
nikomu niepotrzebne lub też rywalizujące z już 
'siniejącymi o podobnych celach, trwa nieustan­
nie. Jaskrawym przykładem tego stanu rzeczy 
est przede wszystkim teren stolicy, gdzie za­
rejestrowanych jest około 3000 różnych stowa­
rzyszeń, tak że na każdych 400 mieszkańców 
stolicy przypada jedna organizacja, a mimo to 
w bieżącym roku rejestrowano przeciętnie po 
10 nowych stowarzyszeń miesięcznie.

Nie lepiej dzieje się pod tym względem w 
naszych miastach i miasteczkach na prowin- 

: cji, gdzie w ciągu 10 miesięcy br. zarejestrowa­
no 6 tysięcy nowych organizacji.

Wyrazem tego stanu rzeczy jest istnienie 
na dzień 1 października br. w całym kraju 
ll’1.444 ognisk organizacyjnych, czyli jedna 

1 organizacja przypada na każdych 330 mie­
szkańców.

Wyroki śmierci w Sowietach
Kolegium wojskowe najwyższego trybuna- 

I łu Związku Sowieckiego skazało w dniu 22 h; 
stopada na śmierć 9 osób, uznając ich winnymi 
zbrodniczej dywersji kontrrewolucyjnej i sa- 
bot; w zagłębiu nowosybirskim na byberu. 
Między skazanymi było 8 Rosjan, t. zw. trocki­
stów, oraz niemiecki inżynier górniczy 
Stickling.

Rząd niemiecki założył ostry protest w 
Moskwie przeciwko skazaniu na śmierć o y- 
Watela niemieckiego, grożąc w razie wykona­
nia wyroku zerwaniem stosunków dyplomaty- 
cznvch z Sowietami. Pod naciskiem Niemiec i 
— zdaje się — również Anglii, której zalezy 
na niezaognieniu już i tak dosyć napręzonyc 
stosunków niemiecko-sowieckich, prezydium 
centralnego komitetu wykonawczego Sowietów 
ułaskawiło inż. Sticklinga i dwóch współoskar- 
żonych, łagodząc w stosunku do nich karę 
Bmiprci na karę 10 la* więzienia. Sześciu ska­
zanych Rosjan rozstrzelano .

Ciekawe jest to, że inż. Stickling był mar­
ksistą i udał się po wojnie z Niemiec do -osji 
Jako /tylbiciel ustroju sowieckiego.

Jak Włosi '/ygrali wojnę abisyńska
Niedawno Mussolini przyjął marszałka Bado­

glio, który wręczył szefowi rządu pierwszy egzem­
plarz swej książki ;pt. „Wojna etiopska .

Książka ta zaopatrzona jest wstępem piór« 
Mussoliniego, który pisze m. m., ze nakazem d a 
marszałka Badoglio było odniesienie zwycięstwa. 
Che dzik przy tym o szybkie zwycięstwo, zwła­
szcza, że należało bić się równocześnie na i innych 
frontach: politycznym i gospodarczym, c® było 
Wynikiem sankcji. Powstał niejako — pisze usso- 
lini — wyścig pomiędzy Włochami i Ligą Naro­
dów, która w razie niepomyślnego dla Włoch prze 
biegu wojny przeszłaby zapewne do środków bar­
dziej osných. Gdyby wojna przeciągnęła się cza 
pracowałby przeciwko Włochom. Aby, umknąć tei 
okropnej ewentualności, należało nadać wojnie, któ 
ta po-zątkowo miała być kolonialną, charakter 
Wojny kontynentalnej oraz odnieść miażdżące 
zwycięstwo w jak najkrótszym czasie. Mussolini 
wyjaśnia, że z tego właśnie powodu zamiast 100 
tys., jak planowano początkowo, zgro nadzo 
400 rys. wojska, oraz 100 tys. robotników. Równo­
cześnie musiano zorganizować specjalną odpowied­
nią do nowych sił liczebnych służbę łączno ici i a- 
Prowizacji. Po przybyciu na front w grudniu 19ob 
r- marszałek Badoglio poświęcił się przygotowa­
niom do dalszego szybkiego działania. Przygotowa­
nia te wywołały kilkotygodniową przerwę, wszy­
stkie dalsze zwycięstwa były osiągnięte w bitwach 
ruchowych, a bitwa w kraju Endetta pozostanie 
na zawsze wzorem wojny ruchowej. Po zwycię­
stwie nad jeziorem Aszangi marsz. Badoglio mógł­
by zdecydować się na przerwę, ale czas naglił. 
Tylko dowódca tej miary co marsz. Badoglio — 
Pisze Mussolini — zdobyć się mógł na marsz z 
bessie do Addis-Abeby, albowiem wiedział, ze tyl­
ko zajęcie stolicy mogło zakończyć wojnę zwycię 
sko i ostatecznie. Mussolini stwierdza dalej, ze 
badoglio, podejmując marsz na Addis-Abebę, wie­
le ryzykował, ale ryzyko jest zawsze czynnikiem 
Pomagającym szczęściu. Należało ryzykować, ma- 
Lc do dyspozycji ludzi wychowanych przez re­

wolucję faszystowską. Dlatego też wojna abisyń- 
ska, obliczona pierwotnie na okres do 6 lat, trwa­
ła tylko od 3 października 1935 r. do 5 maja 1936 
roku, tj. 7 miesięcy.

Drobne wiadomości
Na Fundusz Obrony Narodowej zebrano 

dotychczas około 5 i pół miliona złotych.
Nierozumny zakład. W Warszawie żyd 

Hersz Bursztyn założył się, że zje 60 gorących 
parówek. Zdołał jednak -jeść tylko 36. Na dru­
gi dzień rozchorował się wskutek przejedzenia 
i zmarł.

Król belgijski żeni się? W Brukseli roze­
szła się pogłoska, że król Le pold III, który 
jak wiadomo jest wdowcem, ożeni się po raz 
j-ugi. Przyszłą jego żoną ma być arcyksiężnicz- 
ka Adelajda, najstarsza córka b. cesarzowej 
Zyty-  --

Z Cieszyna i okolicy
Od Administracji. Wszyscy abonenci 

„Gwiazdki Cieszyńskiej", którzy salegają z 
prenumeratą, otrzymali w ostainich dniach cze­
ki pocztowe z wypisaną kwotą zaległości. Pro­
simy usilnie o łaskawe uregulowanie należyto- 
ści za bieżący rok (niektórzy odbiorcy zalegają 
niestety z zapłatą także za rok 1935) przed 
końcem grudnia b, r., byśmy nie. byli 
zmuszeni wyszczególniać opieszałych płatników 
w zamknięciu rocznym pod rubryką „dłużnicy". 
Kto nie wyrówna zaległej należytości do poło­
wy grudnia, do tego wyślemy pocztowe zlece­
nia inkasowe. Apelujemy do sumienia chrze­
ścijańskiego i poczucia obowiązku naszych od­
biorców, prorząc ich, by nie utruc dali nam 
pracy. — Administracja „Gwiazdki CiEsz "

Z Czytelni Katolickiej w Cieszynie. W nie­
dzielę, 6 grudnia obchodzi Czytelnia swoje świę­
to patronackie, połączone z 30-letnim jubileu- 
szepi swego istnienia. Rano o godz. 7 odbę­
dzie się uroczysta msza św. z kazaniem, pod­
czas której członkowie przystąpią gremialnie 
do komunii św. Po południu o godz. 4 uroczy­
ste zebranie. . , .

Walne zebranie K., .loi altów. Młodzieży- 
Męskiej oddziału w Cieszynie odbędzie się w 
niedzielę, 6 grudnia o godz. 3 po południu w sali 
Chóru Kościelnego.

Kongregacja Maryjańska Dziewcząt w Cie­
szynie odegra we wtorek 8 bm. o godz. 5 po 
poł. w sali Domu Narodowego diamat religijny 
w 4 aktach pt .„Virgo Potens" czyli „Księż­
niczka Ismeria". Ceny mrnjsc od 1 zł do 25 gr. 
O liczne przybycie prosi Zarząd.

Rekolekcje zamknięte dla mężów. Katolic­
ki Urząd Parafialny w Cieszynie podaje do wia­
domości: Rekolekcje zamknięte dla mężów od­
będą się od 16 grudnia godz. 6 wieczorem do 
20 grudnia rano w intei lacie na Bobrku. Tam 
urządzi się dlatego p iplicę prowizoryczną .z 
Najśw. Sakramentem. Zgłoszenia przyjmuje się 
w kancelarii parafialnej w Cieszynie w godzi­
nach urzędowych do 13 bm. włącznie. W re­
kolekcjami tych mogą brać udział mężowie pa- 
rafij całego dziekanatu cieszyńskiego.

Rekolekcje zamknięte dla druhen. W 
dniach od 30 grudnia do 3 stycznia odbędą się 
w Cieszynie u Sióstr Boromeuszek rekolekcje 
zamknięte dla druhen. X oszta utrzymania wy­
niosą 10 zł. Zgłoszenia kierować do Sekreta- 
riatu Generalnego KSMŻ w Katowicach, ul. 
Marsz. Piłsudskiego 20. Rozpoczęć te rekolekcji 
w środę 30 bm. wieczorem. — V, niedzielę 3 
stycznia odbędzie się walne zebranie okręgowe. 
Msza św. o g. 9 w kaplic/ S. Boromeuszek.

Stowarzyszenie św. Zyty otwiera z dniem 
3 grudnia kuchnię i wydaje obiady także w 
abonamencie we własnym domu przy ul. Bo- 
breck.ej 21, I p. Ceny przystępne. — Zarząd.

Towarzystwo Hodowców Drobnego Inwen­
tarza w Cieszynie urządza w dniach 12 i 13 bm. 
w sali Domu Żołnierza wy tawę-przetarg dro­
biu, ptactwa wodnego i zwierząt tuterkowych. 
Śląska Izba Rolnicza będzie subwencjonowała 
zakup materiału zarodowego w wysokości. 50 
procent ceny kupna. Wszelkimi informacji w 
tym zakresie udziela sekretarz Twa w każdą 
sobotę w lokalu Towarzystwa Rolniczego, Dom 
Narodowy. . . ,

Polskie Radio Katowic« nada w niedzielę 
6 bm. o godz. 9 koncert orkiestry mandolini- 

stów, o g. 10 transmisja nabożeństwa z kot cidła 
św. Jana w Wilnie (z okazji uroczynośc i s’kar- 
gowskich), kazanie wygłosi ks. prof. Falkow­
ski, o g. 19.20 „Na świętą Barbórkę", słuchowi­
sko Gustawa Morcinka, o g. 21 „Na wesołej 
lwowskiej fali"; we wtorek o g. 9 transmisja 
nabożeństwa z kaplicy Zakładu NMP w Ko­
ścierzynie, mszę św. celebrować będzie i ka­
zanie wygłosi ks. biskup Okoniewski z Pelpli­
na, o g. 17.15 konkurs orkiestr mandolmistów, 
o g. 20.25 koncert europejski z Anglii; w środę 
o g. 17.15 koncert orkiestry kawaleryj kiej 
z Warszawy, koncert poprzedzi pogadanka 
gen. Wieniawry- Długoszowskiego

Ferie szkolne na Boże Narodzenie. Wyda­
no zarządzenie w sprawie przerwy wakacyjnej 
zimowej w okresie świąt Bożego Narodzenia. 
Ferie rozpoczną się w środę 23 grudnia i trwać 
będą do dnia 10 stycznia.

Z Bobrku. (Poświęcenie dzwonu.) 
We wtorek 8 bm. (święto Niepok. Poczęci: 
NMP) odbędzie się u nas uroczystość powięce- 
nia drugiego dzwonu katolickiego, ufundowane­
go z ofiar mieiscowych parafian i subwencji 
Magistratu m. Cieszyna. O godz. 9.30 wyruszy, 
z kaplicy bobreck ej procesja po uzwon który 
złożono u p. Nawratowej (ul. Bielska). Po po­
święceniu dzwonu będzie odprawiona uroczy­
sta suma z kazań em.

Z Międzyświecia. (Związek Absol­
wentów) Szkoły R olniczej urządza w szkole 
w pon’edziałek 7 bm. jednodniowy kurs hodo­
wlany z wykładami pp. profesorów: dyr. dra 
Dubiskiego. lek. wet. Józefa Golachowskírgp z 
Cieszyna, inż. Kamickii go z Bażanowic i in 
Józefa Buchty z Katowic. Początek kursu o g. 
8 rano. Do wzięcia udziału w kursie .aprasza 
się wszystkich wychowanków i wychowanki 
Szkoły7.

Z Wisły, (Sa ijio b ó j s t w o.) Dnia 14 bm. 
przez powieszenie popełniła samobójstwo 31- 
letnia Maria Suchankowa, żona malarza. - >■ 
wodem samobójstwa był rozstrój nerwowy.

Z Zebrzydowic. (Niedomagania) przy 
budowie od i: ika kolejuwego Zebrzydowice- 
Moszczenica wymagają publicznego omówienia. 
Jeszcze w roku 1930 rozpoczęto z wywła­
szczeniem gruntów pod budowę iej kolei. Do 
tej pory właściciele gruntów, a w szczególności 
właściciele gruntów nabytych w czasie drugiej 
parcelacji dóbr hr. Larischa, nie są w posiada­
niu gotówki za oddane parcele. Co gorsza, nie 
wiedzą nawet, za jaką cene Zarząd budowy 
kolei grunta ich odebrać zamierza gdyż o spo­
rządzeniu umowy kupna i sprzedazv mowy nie 
ma. Od r. 1930, to jest przez 6 lat zarząd ko­
lejowy jest w posiadaniu wywłaszczonych 
gruntów, a pierwonabywcy muszą do tej pory 
opłacać przypadające pod-tki, gdyż prawne 
zahipotekowanie zmiarr właściciela nierai ht mo­
ści wisi w powietrzu. Komisarz wykupu grun 
tńw dr Małodobry może poszczycić się swym 
nazwiskiem, że jest „mało dobry . Zapewnia oi* 
wciąż interesantów, którzy go oblęgają, jeżeli 
kiedyś zjedzie „na teren" z Katowic, że sprawa 
będzie niebawem załatwiona. Lecz na tym się 
kończy. Obywatele całkiem słusznie podnoszą 
obecnie już swój głos publicznie, gdyż takie 
traktowanie sprawy nie jest na miejscu, w a- 
dze wojewódzkie nie powinny dopuścić do te­
go, by interesanci zostali poszkodowani■ Cena 
kupna za grunta nabyte z parcelacji i oddane 
pod budowę kole i musiały być swego czasu 
przez nabywców całkowicie spłacona, czy to w 
formie zaciągn:ętych pożyczek lub w inny spo­
sób. Przecież na wykup gruntów pod budowę 
kolei przewidziane były pewne fundusze w do­
tyczącym budżecie. Dla zego nie zużyty tych 
funduszów do właściwego celu? Poszkodowani 
apelują do Pana Wojewody, by osobiście ze- 
chciał zainteresować się poruszoną sprawą i 
polecić, by interesanci otrzymali bezzwłocznie 
należne im kwoty wfeu z odsetkami zwłoki. 
Zdrowy rozsądek dyktuje nam bowiem, że w 
taki sposób nie wolno traktować obywateli.

Z Bielska i okolicy
Pchnął nożem narzeczoną. Policja w Biel­

sku przytrzymała 30-letniego szewca Włady­
sława Buziaka, który dnia 15 zm. o godz. 22 w 
restauracji Prochowika w czasie zabawy pchnął 
nożem szewskim w plecy swoją narzeczoną 



5 iktorię aperówną. Dziewczyna doznała 
przecięcia głównej arterii i w stanie beznadziej­
nym została odwieziona do szpitala. Powodem 
zbrodni była zazdrość.

Z Łazów. (Zgon zasłużonego oby- 
w a t e 1 a.) W dniu 30 listopada zman tutaj po 
długotrwałej chorobie śp. Paweł Gunia, wła­
ściciel gruntu i b. naczelnik gminy. Urząd 
wójta piastował przez kilka kadencji, z przer­
wą pi wojnie światowej, do 1 kwietnia br. Za 
jego urzędowania przeprowadzono znaczną po­
prawę komunikacji drogowej w gminie, melio­
rację pól oraz rozpoczęto przygotowania do bu­
dowy drogi na stację kolejową w Grodźcu i bu- 
oowy kościółka w Łazach. Zmarły był także 
czynny w Związku Śląskich Katolików, piastu­
jąc godność prezesa Oddziału miejscowego. 
Jako dziecko ludu śląskiego odznaczał się mi­
mo elementarnego tylko wykształcenia uczci­
wością, oszczędnością i zapobiegliwością. Dłu­
gów nie cierpiał. Majątek swój, i. dziedziczony 
po rodzicach, powiększył i podniósł jego kul­
turę. N. o. w p.l

Lokal dla masarza
w Dziedzicach — dzii ’nica przemysłowa — za­
raz do wynajęcia. Wiadomość u L. Kuła- 

k ■ w s k i e g o, Dziedzice.

OGŁOSZENIE IRYTACJI.
Dnia 14 grudnia 1936 r. o godz. 10 odbę­

dzie się w Urzędzie Celnym w Cieszynie publi­
czna sprzedaż licytacyjna towarów przepadłych 
na rzecz Skarbu Państwa, a to: pieprz, obu­
wie, Ł onfekcja i inne towary.

Towary niesprzedane z licytacji po raz 
pierwszy zostaną ewent. przeszacowane i wy­
stawione po raz drugi na licytację.

wary przeznaczone na licytację można 
oglądać dnia 12 bm. od godz. 8 do goaz. 13.30.

Bliższe dane ogłoszone są na tablicach u- 
rzędowych w Magistracie i Urzędzie Celnym w 
Cieszynie.

Cieszyn, dnia 28. XI. 1936 r.
SANTARIUS, Naczelnik Urzędu.

ANTONI LEUV1KSKI i SYN
FABRYKA WYROBÓW WEŁNIANYCH, 

CIESZYN, LEGIONÓW 47
POLECA WSZYSTKIE WYR 03Y DZIANE 
jaks SWETERKI, PULOWERKI, KAMIZELKI, 
CZAPKI I POŃCZOCHY PO NAJNIŻSZYCH 
FABRYCZNYCH CENACH I W NAJWIĘK­

SZYM WYBORZE.

UWAGA! UWAGA!

OBUWIE
Pierwszorzędnej jakości najnowszych modeli 
i to damskie, męskie, dziecięce, sportowe oraz 
NARCIARSKIE w wielkim wyborze po cenach 
przystępnych poleca Warsztat obuwia JERZY 
BURAWA, CIESZYN, Niemiecka 28, CIESZYN, 

Legionów 31.

Na Mikołaje
praktyczne podarunki, jak:

MATERIAŁY WEŁNIANE i JEDWAB­
NE, SWETRY, PARASOLKI, BIELIZNĘ, 

i POŃCZOCHY I RĘKAWICZKI OFERUJE 
PO PRZYSTĘPNYCH CENACH FIRMA 

JÓZEF SKUTECKI, towary tekstylne, 
dziane i bielizna, CIESZYN, Górny Rynek 13.

Na gwiazdkę 
najpraktyczniejszym prezentem jest instrument 
muzyczny lub nuty. Najtaniej i najdogodniej 

do nabycia w firmie
U D E C V SKŁAD NUT I iNSTRUMEN- 
H R E O I TÓW MUZYCZNYCH
Właśc.: W. KOŻDON, CIESZYN, Stary Targ 5

PHILIPS KOSMOS
ËLEKTRIT TE .EFLNKEN

poleca NA RATY

Radio-Mechanika A. SCHMIDT
Cieszyn, Legionów 44.

Przyjmuje obligacje pożyczek państwowych.
Wydawca: Komitet Wydawniczy

Ucznia
stolarskiego przyjmie zaraz Jadwiszczok Pa­

weł, Cieszyn, Śrutarska 21.

MA ŚWIĘTA okazyjnie i korzystnie kupisz u

FRANCISZKA CHRUSZCZA
W CIESZYNIE, UL. LEGIONÓW 45

(obok p Lewińskiego)
Skł^d zaopatrzony jest w wszelkie TOWARY 
KUCHENNE oraz naczynia potrzebne do go­
spodarstwa, nakrycia stołowe, tylko porcelana 
Ćmielów, piece trwale się palące, farby i lakie­
ry, sanki itp. — Wielki wybór! Niskie ceny!

Solidna obsługa!

NA GWIAZDKĘ! NA GWIAZDKĘ!
Najtańsze i najmodniejsze

materio męskie i damskie
do nabycia w firmie

Karola Pumperli
CIESZYN, GÓRNY RYNEK 11.

Tel. K.37 i 14.68. Tel. 11.37 i 14.68.
P12/33Q
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KAŻDEMU PRZYI-ADNIE NAGRODA!!! 
WIELKI KONKURS ! ! !
Darmo złotych 34.700,00

możecie otrzymać, biorąc udział w konkursie, zorga­
nizowanym przez firmę „Łódzki Towar”

“i Objaśnienie : w osiem wolnych kratek
— należy wstawić dowolne liczby od 3 do
— ii w ten sposób, aby suma ich we 
“ wszystkich kieiunkach dała liczbę zi.

i. Nagroda zł 600, 2. nagroda zł ijo, 3. nagroda zł 100, 
4. nagroda zł 70, 5. nagroda zl jo, 6. nagroda zł 30, oraz 
za 33.700,00 zł nag.-. towarowe w postąpi radio-odbiornika 
maszyny do sz”cia, kuponów materiałów oryginalnie biel­
skich na ubrania męskie i damskie, wyprawy 1 lubue i dużo 
wartościowych premii. Każdy czytelnik, który w ciągu 8 dni 
nadcśle nam prawidłowe rozwiązanie szarady wraz z za 
mówieniem na jeden lui wię-iej z niżej podanych komple­
tów, otrzyma w paczce jedną z nagród. Firma nasza nie 
zważając na zwyżkę cen wyrobów włókienniczych, posta­
nowiła przyjść z pomocą ki nsumentom miast i wsi. obni­
żając ceny wszystkie!, kompletów na okits krótki do pozio­
mu dotychczas nie notowanego.

Uważajcie na nasze niskie ceny!!
1. Tylko za zł 6 gr 2u wysyłamy: 3 m materiału na 

eleganckie ubranie męskie pełnej podw. szerokości (najne>w- 
sze wzory bielsi ich k.imgarnów) łub 1 ubranie męskie go­
towe gładkie lub deseniowe o dobiym wykończeniu od nr 
46—52 (według żądania), 1 pullower-swetr męski w dobrym 
gatunku o wzorach żakardowych baidzo modny w obecnym 
sezonie, j koszulę męską s dobrym gatunku z ładnym wy­
kończeniem satynowym lub 1 p. kalesonów białych w 
dobrym gatunku, 1 p. skarpetek b. mocnych 1 szal męski 
wełniany w modne desenie, 1 krawat jedwabny w najnow­
sze wzory i 3 chusteczki 1 lęskie do nosa z kolorowym 
szlaki: m. Ten sam komplet w gatunku lepszym zł H gr 80, 
zaś w gatunl u najlepszym zł 15 gr 80-

2. Tylko za zł 6 gr 10 wysyła,ny: 4 m materiału o 
najnowszym wyrobie na elegancką suknię lub 1 suknię dam­
ską gotową modnie uszytą, 1 churtkę zimową w kraty jasne 
lub ciemne, 1 wetr-pullower damki b. efektowny i eleganc­
ki, 1 p. pantofli damsl ich (podać rozmiar obuwia), 1 koszu­
lę damską lui .usową, 1 idpolamową z ładnym wstawieniem 
jedwabnym lub 1 koszulę wełnianą, 1 p. reform z dobrego 
elastycznego trykotr, 1 apaszkę wełnianą lub jedwabny w 
śliczne .. zorz w najlepszym gatunku, 1 p. pończoch jedwab­
nych lub 1 p. rękawiczek wełnianych, 1 pasek damski i 3 
chusteczki damskie jedwabne. Ten sam komplei w gatunku 
lepszym zł 11 gr 95, zaś w gatunku najlepszym zł 15.

3. Tylko za 21’—złotych wysyłamy: 1 sztukę płótna 
białego 17 m w dobrym gatunku na 6 koszul męsku h lub 
9 koszul damskich oraz na elegancką pościel, 2 kołdry piko­
we na tóżka w eleganckie kwiaty żakardowe, 2 dywany na 
ścianę tkane w najnowsze w ory, 6 m flancli bicliźnianej 
miękkiej i puszystej na wszelką bieliznę zimową, pyjamy i 
szlafroki lub 6 m Firanki' przetkanej jedwabiem i 6 m płót­
na ręcznikowego białego lub 6 ręczników serwerowych z 
frcndzlami. Ten sam komplet w gatunku lepszym zl 25 gr 
50, zaś w gatunku najlepszym zl 29 gr 95. — Powyższe 
komplety wysyłamy za pobraniem pocziowym. Towar wy­
syła się bez ladaïku. Płaci się przy odbiorze towaru. BEZ 
RYZYKA: Jeżeli towar nie oodoba się i warunki nie odpo 
wiadają, przyjmujemy towar z powrotem, a pieniądze na. 
tychmiast zwracamy.

Adresować: Firma „ŁÓDZKI TOWAR“, Łódź, 
ul. Piotrkowska 34, oddz. 8. — Nagrody pieniężne będą 
rozesłane w dniu 15 grudnia 1936 r.

Persil 
Heńka 
oto dwa środki, 

bez których niema 
prania ! i

Szkoła Muzyczna
IM. I. J. PADEREWSKIEGO W oiESZYNIE, 

ul. Niemiecka 1, II.
Nauka: fortepian, skrzypce, wi >1 jnczcla, śpie^ 

Sułowy i wykłady teoretyczne..

Podziękowanie
Wszystkim, którzy wzięli udział 

pogrzebie naszego drogiego męża, ojca 
i dziadka,

ś. p. Karok Tramplera
właśc. domu i mistrza grzebień.

a przede wszystkim Przew. Ks. Krzysto- 
likowi za słowa pociechy nad groben1; 
wszystkim Krewnym, Przyjaciołom 1 
Znajomym za nader liczny udział uraz za 
złożone w.eńce, składam v serdecznp 
„Bóg zapłać".

ZASMUCONA RODZINA.
Cieszyn, w listopadzie 1936

DOM TOWAROWY -ńzef HUTTfl, Cieszyn, Stary Targ 14
Tania sprzedaż z okazji zbliżających się świąt Bożego Narodzenia. Barchany, flanele, aksaujK 
ty, materiały na sukienki i płaszcze, trykoty, swetry, pończochy, rękawiczki, skarpetki dp-

DYWAN'", CHODNIKI, LINOLEUM, CERATA, KOŁDRY WATOWANE, KOCE, 
FIRANKI, KAPY NA STÓŁ I ŁÓŻKA itF. _______

Sanki, narty, wiązania, kijki, plecaki, buty narciarskie, łyżwy i kijni hokejowe itp.^^^^7
Specjalna zniżka cen dla szkół. Specjalna zniżka cen dla szkót.

Drukarnia „Dziedzictwa” w Cieszynie, Pokoju 6 Redaktor odpowiedzialny: Rudolf Hala«13



Wychodzi we wtorek I piątek
Adrcz Redakcji I Administracji: Cieszyn, el. Pokoje 6, I p. — Konto Pocztowej Kasy Oizczęd- 

noid w Warizawie nr. 1I0.029. — Oglcncni: po 1.50 zł za wiersz garmondowy-

W Clttsiynjn, wtorek, 8 grudnia 1936 r. Nr 96

W POlSCtl. W Czechosłowacji« 
całorocznie .... 60 Kč 
kwartalnie .... 15 Kč 
numer pojedynczy UJ h.

ftocsnlk 89

całorocznie . . . 10* — zł 
kwartalnie . . . 2*50 zł 
numer pojedynczy 15 gr

atarg o małżeństwo króla angielskiego
pił rozwód. Pani Spencer, jako rozwódka, wy­
jechała do Europy i w r. 1928 poznała w Lon­
dynie znanego w kołach towarzyskich kupca 
Simpsona, byłego oficera angielskiego. Simpson, 
który był wówczas żonaty, rozwiódł się z 
pierwszą żoną, również Amerykanką i poślu­
bił ówczesną panią Spencer. Małżeństwo to 
trwało 8 lat i zaledwie przed 6 tygodniami pa­
ni Simpson uzyskała swój drugi rozwód sądo­
wy. Został on podobno przeprowadzony na źy- 
czenie króla, który będąc jeszcze następcą tro­
nu, poznał panią Simpson przed 3 laty. Znajo­
mość przeobraziła się w bliską prz^aźń, tak 
że panią Simpson widywano często w towa­
rzystwie króla, zwłaszcza w czasie jego podró­
ży za granicę. Wally Simpson uchodzi za cza­
rującą i dowcipną kobietę, o wielkich zaletach 
towarzyskich Jest ona przystojną i smukłą 
brunetką, zawsze doskonale ubrana, aczkol- 
w iek nie odznacza się szczególną urodą. Jej 
ulubionym zajęciem jest ogrodnictwo i sztuka 
gotowania. Znaną jest rzeczą, że z zamiłowa­
niem gotuje ona sama potrawy dla gości od­
wiedzających ją, m. in. i dla króla.

skich, nie wyłączając Polaków, a także Wło­
chów i Nieinców-emi grantów. Poczytują za 
zasługę tej brygady międzynarodowej, iż dzię­
ki ,jej pomocy w naikrytyczniejszym momencie 
nie dopuszczono do zajęcia Madrytu przez 
wojska powstańcze. Podobno w chwili obecnej 
walczy w szeregach rządowych już z górą 
20.000 obywateli sowieckich.

Z drugiej sl rony donoszą o wylądowaniu w 
Hiszpanii cywilnych oddziałów niemieckich 
oraz faszystów włoskich w liczbie kilku tysię­
cy ludzi, którzy walczą po stronie gen. Franco.

Rzecz jasna, iż w takich warunkach wojna 
domowa w Hiszpanii nie rychło doczeka się 
końca.

ALBANIA UZNAŁA RZĄD GEN. FRANCO
Rząd albański u znał hiszpański rząd na­

rodowy w Burgos. Jak wiadomo, Albania jest 
zaprzyjaźniona z Włochami i uprawia wraz z 
nimi stanowczą politykę antykomunistyczną.

Z Sejmu i Senatu
Na pierwszym posiedzeniu Sejmu w dniu 

1 bm., jak już krótko donosiliśmy, wicepremier 
inż. Kwiatkowski w dłuższym przemówieniu 
zobrazował sytuację gospodarczą Polski, 
stwi< rdzając wyraźną poprawę na wielu od­
cinkach. P. wicepremier oświadczył się za u- 
trzvmaniem stałości waluty Podkreślił, że w 
Polsce są szczególne warunki psychiczne i że 
dlatego, jeśli w wielu krajach zabieg dewalu­
acyjny dał wyniki dodatnie, o tyle w Polsce 
bilans takiej operacji wypadł by ujemnie. W 
szczególności wskazał p. wicepremier na trud­
ności utrzymania poziomu cen, co jest pod­
stawowym warunkiem powodzenia operacji 
walutowych, bo w Polsce „na samą wieść o de­
waluacji zagranicą, ceny poczęły wykonywać 
szaleńcze ruchy."

W Anglii powstał konflikt, konstytucyjny 
iędzy królem a rządem na tle zamierzonego 
łżeństwa króla Edwarda. Zatarg ten wywo ■ 

ał w swnecie ogromną sensację.
Od dawna pojawiały się pogłoski, że król 

dward VIII, który liczy lat 42 i jak wia- 
omi jest jeszcze kawalerem, zamierza po! lu- 
*ć Amerykankę, niejaką panią Simpson, dwu- 
rotną rozwódkę. Kiedy przed kilku tygodnia- 

prasa amerykańska doniosła o projektach 
•ałżeńskich króla Edwarda, doszło do rozmów 

**3 ten temat między królem a premierem Bald- 
'■inem, który zamiarów króla nie pochwala. W 
statnich dniach sprawa ta nabrała wielkiego 

.°zgłosu, gdy porurzył ją publicznie biskup ko- 
c’oła anglikańskiego, a rada ministrów odby- 

poufne posiedzenia, poświęcone właśnie tej 
prawie. Okazało się, że Ikról rzeczywiście o- 

<najmił, iż pragnie poślubić panią Simpson, lecz 
^ąd z premierem na czele wypowiedział się 
'•Zeciwko temu projektowi. Odmowne stano- 
v*sko gabinetu zyskało popan ie wszystkich 
partii politycznych, nawet opozycyjnej partii 
>racy, a także premierzy dominiów koloniál­
ech całkowicie stanowisko to popierają. U- 
Wdzi za pewne, że przeciwniczką projektów 
'róla Edwarda jest również jego matka, królo- 
ya'wdowa Maria, oraz bracia króla. Tak wia- 

ahio, dotychczas dwór angielski trzymał się 
prdzo ściśle zasad życia rodzinnego. O ile 

'• 1 pod naciskiem rządu nie wyrzeknie się 
ałżeństwa z panią Simpson, zachodzi możli- 

^Ość jego abdykacji, przy czym oddałby tron 
’ mu bratu, księciu Yorku, jako powołanemu 
Sfepcy. Najbliższe dni wykażą, w jakim kie- 

■nku nastąpi decyzja króla, czy wybierze tron 
“ Panią Simpson.

Bessie Wally Simpson, kobieta, o której 
I mówi cały świat, liczy 40 lat, czyli jest 
”ko o 2 lata młodsza od króla. Urodziła się 

w Stanach Zjednoczonych. W roku 1916 
I 5-Zesna panna Warfield, licząca 20 lat, po- 
j iła młodego porucznika < merykańskiej 
^•Ynarki wojennej, Spencera. Małżeństwo to 
^ak nie było szczęśliwe i po 9 latach nastą- 

Wolna europejska w Hiszpanii 
£ NA FRONCIE MADRYCKIM BEZ ZMIAN

Po kilkudniowych ożywionych walkach na 
odcinku madryckim nastąpiło znowu uspokoje­
nie. Pozycje obu stron nie ulegiy zmianie. Wy- 
ttik działań wojennych ostatnich dni wykazuje 
ich wielkie podobieństwo do długotrwałych 
nvalk wojny światowej, kiedy to wytworzył się 
•nieznany przedtem sposób prowadzenia wojny 
Pozycyjnej, przy ustaleniu się linii frontu na je­
dnym i tym samym miejscu.

WALCZĄ OCHOTNICY ROZMAITYCH 
NARODÓW

Wojna domowa w Hiszpanii zaczyna coraz 
ardziej stawać się walką pomiędzy rozmaity- 

narodami i coraz bardziej przypomina woj-
•k europejską w mniejszym wydaniu.

Jak wiadomo, po stronie czerwonych rzą- 
łowców walczą oadziaiy bolszewickie Rosjan 
°raz międzynarodowe oddziały komunistyczne, 
dożonr z ochotników wielu narodów eurupej-

Dyskusja nad ekspose premiera i wicepre­
miera odbyła się w środę 2 bm., przy czym 
zabierało głos wiciu posłów. Bardzo znamien­
ne było przemówienie ks. posła Lubelskiego, 
które wydrukujemy w następnym numerze. Po 
zamknięciu rozprawy marszałek odesłał projekt 
ustawy skarbowej do komisji budżetowej, za­
powiadając, że o następnym posiedzeniu będą 
posłowie powiadomieni na piśmie.

Otwarcie sesji zwyczajnej Senatu odbyło 
się w czwartek 3 bm. Po krótkim przemówie­
niu premiera gen. Składkowskiego dokonał 
Senat wyboru 13 komisji.

Ojciec św. chory
Z Watykanu donoszą, iż Papież Pius XI 

zachorował i od kilku dni nie opuszcza łoża. 
Jak z kół dobrze poinformowanych donoszą, 
choroba Ojca św. spowodowana została skrze­
pem krwi, jaki utworzył się w okolicy lewego 
kolana, utrudniając normalną cyrkulację krwi 
Jest to choroba bardzo poważna, aczkolwiek w 
chwili obecnej nie grozi Papieżowi niebezpie­
czeństwo. Bezpośredi ïë niebezpieczeństwo 
powstałoby dopiero wtedy, gdyby się kawałek 
skrzepu oderwał i dotarł do serca, co mogłoby 
doprowadzić do katastrofy. Lekarze zalecili 
Ojcu św. ja« największy spokój i pozostanie w 
łóżku.

Zacieśnienie sojuszu polsko-rumuńskiego
Jak już krótko donosiliśmy, w ostatnim ty­

godniu listopada bawił w Polsce z urzędową 
.użytą rumUmki minister spraw zagranicznych 
Wiktor Antonescu (czyt. Antonesku). Wizyta 
ta doprowadzi niewątpliwie do ożywienia i za- 
cieśi .enia sojuszu polsko-rumuńskiego, za war­
tego w roku 1921. Bowiem w ostatnich kilku 
latach, za urzędowania poprzedniego ministra 
Titulescu, stosunki między Rumunią i Polską 
były się nieco o .iębiły. W czasie wizyty war­
szawskiej Prezydent Rzpłitej nadal ministrowi 
Antonescu insygnia orderu Orła Białego, zaś 
min. Antonescu doręczył marszałkowi Śmigłe- 
mu-Rydzowi insygnia najwyższego odznaczenia 
rumuńskiego, wielką wstęgę Sei viciul Cre- 
dincios.

W najbliższym czasie spodziewany jest 
przyjazd do Polski szefa sztabu rumuńskiego 
gen. Samsonovici, zaś po rewizycie, którą pii- 
nister Beck złoży min. Antonescu w Bukaresz­
cie, król rumuński Karol wyjedzie do Warsza­
wy z oficjalną wizytą w końcu stycznia.

Drobne wiadomości
Kardynał Faulhaber u Hitlera. Arcybiskup 

monachijski kardynał Faulhaber odbył w osta­
tnim czasie dwie kilkugodzinne rozmowy z 
kanclerzem Hitlerem w sprawne unormowania 
stosunków religijnych w Rzeszy Niemieckiej. 
O wyniku rozmów dotychczas nic nic wiadomo.

Zaręczyny syna Roosevelta. Donoszą z 
Ameryki, iż starszy syn prezydenta Roosevel­
ta. Franklin, zaręczył się z panną Ethel Dupont, 
córką wielkiegc przemysłowca. W czasi.: wry- 
borów Dupont jako republikanin byl gorącym 
przeciw nikiem Roosevelta.
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Biskup katowicki o miłosierdziu chrześcijańskim
z oka-

z pro- 
chrze- 
sił ul-

siał wybierać między przynależnością do Bebe lub 
zaufaniem i przywiązaniem ogółu ewangelickie­
go.“’5)

Tak p. senator Evert i „Zwiastun Ewangelicz­
ny“ w roku 1932. Tenże „Zwiastun“ stwierdza w 
2 lata później, że „kierownictwa kościołów: ewang. 
unijnego w Poznańskiem i ewang. augsb. w Malo- 
polsce uważały za wskazane wystosować do Pre­
zydium Rady Ministrów w Warszawie (do którego 
został przesłany projekt ustawy o stosunku Państwa 
do Kościoła ewange’icko-augsburskiego, ustalony 
na 3 posiedzeniach komisji ks. pastorów) memo­
riał, w którym z punktu widzenia konstytucji i 
praw Kościołów ewangelickich zwracają się prze­
ciw projektowi ustawy. Trzeba stwierdzić — czy­
tamy w tym komunikacie — że po raz pierwszy 
kierownictwa 2 Kościołów ewangelickich wystąpiły 
do władz państwowych przeciwko projektowi usta­
wy dotyczącej Kościoła ewang. augsb., zapomina­
jąc o stosunkach takiego wystąpienia dla .współpra­
cy kościołów i nie zważając na konieczność uszano­
wania zasady autonomji innego Kościoła. Kościół 
ewangelicko-augsburski i oba Kościoły ew ngelic- 
ko-reformowane imają zupełnie innj pogląd na 
stosunek Kościoła i ewangelików w Police do Pań­
stwa jak pozostałe Kościoły ewangelickie w Polsce. 
Tu nie pomogą żadne zabiegi i interwencje u 
władz."’)

Nadto jeszcze jedno rozdwojenie i to bardzo 
poważne, które dostało się na. łamy prasy pro­
testanckiej i do publicznej wiadomości. Jest nim 
ostry konflikt, który wybuchł z początkiem listo- 

Zgon „króla zbrojeniowego“
Dnia 2G listopadą zmarł w Monte Carlo w 

86 roku życia sir Bazyli Zacharów, jeden z naj­
bogatszych ludzi świata, wany królem prze­
mysłu wojennego. Zmarły był głównym akcjo­
nariuszem angielskiego koncernu zbrojeniowe­
go Vickers Armstrong, a zarazem jednym z czo­
powych udziałowców koncernów Vickers-Ma- 

W pierwszą niedzielę adwentu odczytano 
z ambon diecezji śląskiej list pasterski Ks. Bi­
skupa Stanisława Adamskiego, wydany 
zji „tygodnia miłosierdzia".

Ks. Biskup zwraca się do wiernych 
śbą, by w dniach mobilizacji ofiarności 
ścijańskic j wszyscy starali się w miarę 
żyć nędzy nieszczęśliwych współbraci. Wzo­
rem prawdziwej ofiarności były gminy chrze­
ścijańskie w pierwszych wiekach. „Oddając 
dobrowolnie kościołowi swój majątek — pisze 
Ks. Biskup — pierwsi chrześcijanie nie do te­
go dążyli, aby nową stworzyć formę władania 
własnością, lecz aby dać dowód swej miłości 
bliźniego, ułatwić Kościołowi zaopatrzenie u- 
bogich a zarazem wyzbyciem się części mająt­
ku spełnić przed Bogiem czyn dobry." Takiej 
ofiarności Chrystus bezwzględnie nie wymagał 
od swych wyznawców, doradzał ją natomiast 
— jak owemu bogatemu młodzieńcowi — jako 
wyższy stopień życia chrześcijańskiego. Ko­
ściół katolicki od początku głosił, że każdy 
człowiek ma prawo posiadania i zachowania 
swego prywatnego majątku. Ale Kościół zara­
zem stawił zasadę, że dobrowolna swego ma­
jątku ofiara dla bliźnich jest objawem dążenia 
do doskonałości, oraz drugą zasadę, że tam 
gdzie chodzi o ocalenie zagrożonego życia ludz­
kiego — obowiązek utrzymania życia jest wyż­
szym od prawa posiadania.

W sumieniu chrześcijanina niepodobna u- 
znawać za słuszne, aby człowiek, posiadający 
obfitość dóbr doczesnych, miał prawo zacho­
wania ich wyłącznie dla siebie nawet wtedy, 
gdy bliźni jego cierpi lub kona z niedostatku. 
Wtedy bowiem prawo posiadania ustąpić musi 
prawu życia bliźniego, a państwu niewątpliwie 
przysługuje prawo, by na lud;.’ twardego ser 
ca równomierny w interesie potrzebujących 
nałożyć obowiązek ofiary, słuszny i sprawie­
dliwy, a chroniący społeczeństwa przed wybu­
chem rozpaczy nędzarzy. Więc Chrystus ofia­
ry dla bliźnich uważa za obowiązek a me ła­
skę. Więcej — Chrystus żąda, byśmy dawab 
nie tylko z tego, co nam zbywa, lecz talk, aby- 
śmy ubytek odczuli jako „brak rzeczywisty". 
Jak Bog ocenia ofiarność ludzi, świadczy przy­
powieść o „groszu wdowim".

W dalszym ciągu Arcypasterz pisze: „Tam, 
gdzie się nie przestrzega woli Bożej o wzajem­
nym wspieraniu się ludzi, tam gazie dobra do­
czesne stają się środkiem bezwzględnej siły lub 
samolubnego używania, gdzie twardną serca, 
dusze niedostępne są uczuciu litości nad bli­
źnimi, a dłonie pozbawione ofiarnej szczodro­
ści zamykają się chciwie — tam świat kostnie 
je, tam ginie razem z miłością bliźniego spra­
wiedliwość społeczna — tam ludzie poczynają 

być dla siebie nieprzyjaciółmi, wrogami — tam 
rośnie posiew nienawiści, zemsty i gwałtu."

Bożą jest wolą, by ludzie potrzebowali 
wzajemnej pomocy i nawzajem sięi wspierali, 
bo stąd rodzi się miłość bliźniego. Ludzie za­
czynają pojmować, że obecna fatalna sytuacja 
gospodarcza nie jest wynikiem braku dóbr, ale 
skutkiem braku miłości bliźniego, skutkiem sa- 
molubstwa i złego podziału. Zaczyna ludzkość 
rozumieć, że trzeba wróci : do Boga i pogardzo­
nych przez świat przykazań Bożych, zasad mi­
łości bliźniego, które jedynie są w stanie do­
prowadzić świat do równowagi. Miłość bli­
źniego, miłosierdzie — „to jeden z pierwiast­
ków naprawy świata". Czyn ofiarny, wbrew 
egoistycznym pragnieniom dokonany, stanie 
się w duszy naszej początkiem przewrotu du­
chowego, nowego życia, a znajdując oddźwięk 
w wielu innych duszach, może przyczynić się 
do upragnionej reformy stosunków. Miłość bli­
źniego jest zatem posiewem Bożym, jest kwa­
sem ewangelicznym, który zdoła przetworzyć 
świat cały. Tylko ogień miłości Bożej, a nie 
nienawiść i rozlew krwi, może podnieść świat 
na wyższe szczęśliwsze poziomy.

(Dok. nast.)

Ku czci Maryi
Jak łódka licha na burzliwym oceanie 
Chwieje się w różne, w te i owe strony, 
Tak i to życie niby ciche tony 
Gdzieś się odezwie, lecz prędko zaginie. 
Wszystko zaginie, lecz to co szlachetne 
Zginąć nie może, bo nam by tu smutnie 
I tak boleśnie i tak bez znaczenia 
I nikłe były te nasze dążenia.
Ta, co w niebiosach tron swój umieściła 
I co zdeptała głowę czarta złego, 
Ta, co niejedną duszę ukoiła, 
Co radość życia zsyła źródła swego, 
Ta nam udziela wszelkich sil i mocy 
Oraz przyświeca w 1 iżdej życia uobie, 
Cwiazdą przewodnią pośród zmroków nocy 
Przez całe życie, aż spoczniemy w grobie.

Małgosia z Jaworza.

xim i Schneider-Creuzot. Ponadto Zacharów 
zaangażował swe kapitały w francusko-angiel­
skiej produkcji nafty, w kasynie gry w Monte 
Carlo i w licznych bankach światowych.

Bazyli Zacharów był jedną z najbardziej za­
gadkowych postaci Europy,: Anglo-F ancuz, 
pochodzenia greckiego, kawaler francuskiej 
legii honorowej i baron angielski. Urodził się b 
listopada 1849 r. w mJałej mieścinie Azji 
Mniejszej, jako syn Greka, drobnego kupca- 
Właściwie nazywał się Zacharia. Po przyjści i 
na świat Bazylego ojciec jego udał sir do 
Konstantynopola. Tam to wyrósł Bazyli, boso- 
nogi, na wpół nagi i tygodniami niemyty — w 
najbardziej hałaśliwym ośrodku handlowym 
Wschodu. Jako 6-letni chłopczyk, zbi.ający 
bąki po ulicach Konstantynopolu, zwrócił u- 
wagę cudzoziemców, zwiedzających ówczesną 
stolicę Turcji, swymi sztuczkami łobuzerskim1' 
zbierając za figle swe niekiedy obfity napiwek- 
W latach późniejszych zarabiał jako przewod­
nik po Konstantynopolu, później jako stajenny 
przy miejskiej straży pożarnej. Wreszcie Za­
charów przyjął posadę gońca biurowego w Pe" 
wnym kantorze wymiany pieniędzy. ,,

Pewnego dnia zainteresował się nim jaki® 
bogacz grecki, któremu Zacharów zaimpono­
wał nadzwyczajną bvstrością umysłu i inteli­
gencją. Grek posłał chłopca do szkoły angiel" 
skiej, gdzie Zacharów był jednym z najzdolniej­
szych uczniów. Z czasem mówił słynnie P° 
francusku i angielsku (później władał aż 
językami). v ,

Po ukończeniu szkoły młocziemec prr 
wał w biurze pewnego bogatego kupca Ére.c 
kiego, krewnego ze strony matki, Sewaslopulæ 
W ciągu niespełna roku Zacharów stal s*9 
„duszą" przedsiębiorstwa. Sewastopulo ceni 
go dla jego pracowitości i uczciwości i wj4sZ' 
cie przyrzekł przyjąć go jako swego wspólnik 
Mijały jednak lata, a Sewastopulo przyrzecze­
nia swego nie dotrzymywał. Zacharów otrzY' 
mywał jedynie pensję, o prov i, ji zaś względnie 
o jakichkolwiek zyskach z przedsiębiorstwa n* 
było mowy. Ponieważ nie pomagały żadne Pr0. 
śby, Zacharów nie wiele namyślając się, pobra^ 
z powierzonej jego opiece kasy kwotę, odpo­
wiadającą mniej więcej przyrzeczonym 
przez kupca zyskom i ,eszcze tego samego vne 
czoru wyjechał do Londynu. Dowiedziawszy 
się o tym, Sewastopulo podazvf natychmiast Z“ 
nim do Londynu, wykrył tam jego miejsce i* 
mieszkania i oddał go w ręce prokuratora. 
rozprawie twierdził Sewastopulo, że Zacharo 
ukradl mu pokaźną kwotę. Z cnarow je % 
zaprzeczył temu stanowczo. Poniewaź nie bY _ 
świadków sąd wydał wyrok uniewinnia 
Po rozprawie Sewastopulo wrócił przygnęb* . 
ny do Konstantynopola, a Zacharów rozpocZ 
swą bajeczną wprost karierę życiową.

(Dok. nastąp*1

(18)
W obronie prawdy

(Ciąg dalszy.)
Senator Evert, prezes e. a. zboiu warszawskie­

go, skarżył się w przemówieniu, wygłoszonym na 
plenarnym posiedzeniu Senatu Rzeczypospolitej 
d. 3 marca 1932 na „nieuregulowany dotąd stost- 
nek pomiędzy Państwem a naszym Kościołem, sto­
sunek, oparty na ustawie z 1849 r. My (tj. prote­
stanci) nad tern bardzo bolejemy, ale po czyjej stro- - 
nie leży wina? Synod nasz konstytucyjny 11 lat te­
mu opracował odpowiedni statut. Żałuję bardzo, że 
leży on na dnie szuflady w Departamencie Wy­
znań.“’6)

Do tej enuncjacji dodaje Redakcja „Zwiastu­
na Ewangelicznego" następujący przypisek: „Sto­
sunek rządów pom tjowych do Kościoła Ewange­
lickiego zaczyna przyjmować tak ch irakter, że mu 
si budzić najważniejsze (chyba najpoważniejsze) 
zastrzeżenia. Między pięknemi słówkami mężów 
Bebe z okresu ‘wyborów, a postępowaniem ich w 
charakterze ministrów .poczyń, się tworzyć ja- 
skrrwa rozbieżność. Na jawne lekceważenie rządu 
(poprawnie po polsku: przez rząd) już nietylko 
zasad sprawiedliwości, lecz poprostu Form przy­
zwoitości w stosunku do „równouprawnionych wy­
znań" możemy i musimy odpowiedzieć stanowczą 
i powszechną zmianą frontu społeczeństwa ewan­
gelickiego Nie daleką może już iest chwila, gdy 
nam nie wystarczą męskie i mężne, ale platoniczne 
oświadczenia senatora Everta, który będzie mu- 

pa-da 1936 r. między senatorem 1,. J. Eyertem, 
zesem zboru ewang.-augsb. w Warszawie, a 
wyznania ewang.-augsb. superintendentem J- c- 
schem w Warszawie na łamach prasy protes 
kiej. P. Evert stwierdza, iż już przed 3 laty, ty w 
r. 1933, „w chwili ujawnienia po raz pierwszy t® 
projektu nowej ustawy kościelnej wypowied' wii 
sze ewangelickie „non pessumus“ ( zn. uS j, 
jest dla nas nie do przyjęcia)... Obecnie po 3 a 
przerwy przedłożono nowy tekst, który — 
wypadkach wprowadza cały szereg nowych 
strzeń kontroli i ingerencji Państwa. ...Najp . 
krzejsze jednak w nowym projekcie są 
nie liczące się z godnością niezależnego Kojo j0 
Dla honoru ewangelickiego jest absolutnie n*efZe- 
przj jęcia, aby państwowa ustawa kościelna P^je 
widywała zatwierdzenie, względnie uzgodni^^ 
kościelnego prawa wewnętrznego miast ^e- 
nia, że ono nie sprzeciwia się prawu ,pansty^.^ce 
mu... Wszyslkii te, zbyteczne, czcsto ^f5^cio- 
przepisy, tchną największą nieufnością do ’^o. 
ła... Nie negujemy, że są, niestety, w *)ajív nad- 
ściele, nieliczne zresztą sfery, które chc*a!ÏLqerdzi' 
użyć Kościoła do celów politycznych... 1 L.eniają 
my stanowczo, że czynniki rządowe pf ' i 
wpływy destrukcyjne, a nie doceniają 
polskich w naszym Kościele.“’7)
_________  (C. d-

•B) Zwiastun Ewangeliczny z d. 13 HI *93*’
••) Zwiastun Ewang. z d. 22 VII 1934» nr 
•7) Zwiastun Ewang. z d. 8 XI 193& nr 45-
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Św. MCGcołai w górach
Dzień św. Mikołaja jest dniem radości i za­

razem postrachu dla dzieci.
W górach był to równocześnie najstarszy 

teatr wędrowny. Już od niepamiętnych cza­
sów poprzebierani młodzieńcy chodzą w dzień 
sw. Mikołaja od chaty do chaty i wyprawiają 
różnorodne figle i psoty, ku uciesze domowni­
ków, świątecznie ubranych a siedzących po ła­
wach koło pieca.

Pierwszy wpada stary „deboł , uwiązany 
na łańcuchu, który trzymają „młodsi debli" i 
ciągną parę razy starego z powrotem do sieni, 
„ordując" o słupy drzwi, wreszcie ten wyry­
wa się i wszyscy wpadają między dziewki, bi- 
jąc je słomianymi „korbaczami" iub przewra­
cają je i kulają się z nimi po podłodze. Tym­
czasem wchodzą żołnierz, biskup, „paterek z 
„żoczlami" (ministrantami) i „baba" z koszem, 
prz/chodzą do dzieci, pytając się lodziców, czy 
te są posłuszne i czy się modlą codziennie. 
Grzeczne dzieci otrzymują od baby podarunki, 
krnąbrne korbaczem od deblów.

Potem następują właściwe popisy. Żołnierz 
ha koniu skacze, potrząsa głową w dzwonk: i 
WtŁążki ustr< Joną; drużba z Jrużką tańczą 
pizy komicznych instrumentach jakiejś kapeli 
sta/jdawnej; lekarz sprzedaje różnorodne pro­
szki, cygan z cyganką pragną spieniężyć kra­
dzione przedmioty, ci zwykle najwięcej mńr- 
chu wywołują. „Madziar” (węgierski cygan) 
przygryw pokrzykuje na tańczące nie- 
dz’ dzie, które często mu się wyrywają, na 
dziewki napadają i po ziemi je przewracają, 
śmierć z kosą k.ęci się koło starców, Świnia 
przewraca szafliki popud ławami, gęś długą 
szyją zagląda w kocioł i garnki. Wszyscy są 
dziwacznie ubrani, jednak pomysłowości tułaj 
dużo było potrzeba, tak samo od sprytu i umie­
jętności bawienia zależy wynagrodzenie. W 
sieni zwykle ktoś starszy z rodziny czeka* ze 
światłem i darami dla dzieci, pizy czym sze­
pnął, kogo należy potarmosić; gospod n’ mia­
ła także przygotowane ni „słomionce" piecz- 
ki, groch i orzechy do podziału w następnych 
chatach, gazda zaś dla każdego miał parę gro­
szy, biskupowi lub paierkowi na modlenie, ko­
ścielnemu do worka na światło. Trzeba było 
naato płacić lekarstwo i za odkupione przed­
mioty, inni także bez datku odejść me c hcieli.

Jedni wychodzili, drudzy przychodzili i 
całe przedstawienie trwało czasem pół godzi­
ny. Jedna partia zwykle nie potraf... przejść 
całej gminy, więc zaczęto wioskę dzielić na 
części, utworzono dolny, górny i jakiś ąrzecz- 
ny oddział; te podziały gmin do dziś istnieją i 
jué nie tylko przy mikołajach, ale i przy wybo­
rach czy jakichś rozdziałach namiętnie się 
zwalczają, przy muzykach przychodzi często 
do bójek, a nawet w szkołach między dziećmi 
podział ten istnieje.

Cały pochód dkoło północy kończono zwy­
kle w gospodzie pijatyką do rana. W gospo­
dzie często pół gminy na zakończenie czekało 
i tam już potem figle i psoty nie miały miary.

Dziś cała uioczystość straciła już dawną 
Powagę, należałoby jednak sfotografować po­
szczególnych „mikołaji , opisać ich popisy i 
Przemówienia i dla przyszłości przechować.

Paweł Zawada.

Jest w sercu moim.»
Jest w sercu moim maleńkie „coś , 
t-zego opisać — pokazać nie mogę. 
To jest wielkie — to jest tak ogromne, 
' 'idksze — ponad wszystkie księgi i dzieła 
Przez tęgie głowy uczonych tworzone.

Jest w sercu moim maleńka iskierka, 
Jak gwiazdka, co na jutrzni świeci. 
Gtula promieniem, by mała dziecinka 
Szyję rodzica — moją nadzieję, 

Toszę ją w sercu — życie uprzyjemnia, 
Jestem jej wdzięczny bardzo!
Ale któż może wiedzieć, jak długo to potrwa, 
'Gdy ręka zbiodniarza chwyci ją za szyję 

I zdusi, by mróz zwyc.ęski pączek jabłoni, 
Co wiosną tak pięknie dojrzewa.
Pie-.zczę ją duszą — uczuciem wzburzonym, 
Karmię ją myślą o szczęściu dalekim 
Nikt mi jej wykraść z ukrycia nie zdoła, 
Chyba tylko zabić — przygasić promienia 
Potrafi, ale niech nie zapomina 
Że z jej skonem i ja dc grobu wstąpię, 
Bo życie bez niej — to wieczne błądzenie, 
Po ziemi czarnej ciemi-chwastów pełnej.

Nie dziw się wi*fC — gdy ją dostrzegasz, 
Że wszystko koło niej gromadzę.
Ona mi zdrowiem, ona mi życie—i, 
Ona mi wszystkim — co mi Boże najesz!

Sik, Istebna.

List x V’arszawy
Długie lata marzyłem o tym, ,akby zwie­

dzić Warszawę, jednak z powodów material­
nych marzenie moje zdawało się być mezi- 
szczalnym. Aż tu naraz wieczór przynosi 
„obsyłka" (listonosz) pismo, w którym Urząd 
Wojewódzki delegował mnie jako przedstawi­
ciela górali śląskich na zjazd Związku Ziem 
Górskich w Warszawie. Za dwa dni otrzyma­
łem bilet kolejowy II klasy.

Ubrałem się w nogawice, czerwony bruc- 
lik, gunię i szyrak i jazda ku stolicy. W ten 
sposób niespodzianie znalazłem się w Warsza­
wie. Największe wrażenie wielkiego miasta 
zrobił na mnie ogromny ruch na ulicach. Więk­
szy stanowczo, dużo większy, niż u nas w Iste­
bnej w „Bo isiompieni" (odpust). Ulicą Mar­
szałkowską, Nowym Światem, Alejami Jerozo­
limskimi i Ujazdowskimi dostałem się do Alei 
Szucha, gdzie w kasynie oficerskim był zapo­
wiedziany zjazd. Już we drzwiach poznaj? się 
z p. Samelem, podsołtysem z Jabłonki Oraw-, 
skiej, „krajanem ' naszego kierownika szkoły 
p. Grelaka Wkrótce duża sala kasyna „zS- 
pstrzyła" się wszelkimi odmianami strojów gó­
ralskich od Olzy aż do wschodniej Polski gra­
nicy. Zająłem miejsce z p, inż. Lachowiczem, 
przedstawicielem Śląskiej Izby Rolniczej. Za 
chwilę wchodzi na salę mmister spraw woj­
skowych gen. Kasprzycki i jako prezes komite­
tu organizacyjnego zagaja ob.uJy, po czym w 
zwięzłych, żołnierskich „łowach naszki ował 
ideę, jaką będzie się kierował w swej dzia­
łalności mający być powołany do życia Zwią­
zek Ziem Górskich. Przewodniczący gen. Ka­
sprzycki powołał do prezydium zjazdu wicemi­
nistra komu.iikacji bobkuv skiego, ks. dziekana 
Humpolę, M. Pot oczka z Nowego Targu, M. 
Liczkowskiego z Jabłonicy, W. Demianowicza 
z Łemkowszczyzny i mnie („ks. Jerzego z Iste­
bnej", jak podała „Gazeta Polska w sprawo­
zdaniu z d. 14. ub. m. Niemasz jaK ci gaze­
ciarze!) Nastąpiły potem referaty: insp. Oko- 
łowicza, prof. Goetla, dyr. Szatkowskiego, i Ru- 
dnicKiego, w których szczegółowo i z wielkim 
znawstwem omówiono wszelkie kwestie kul­
turalne, turystyczne, rolne i organizacyjne, 
zmierzające do „podciągi, ęcia w górę polskich 
regionów górskich. W dyskusji nad referatami 
zabierali głos: prof. Semkowicz, inż. Mianow­
ski, gen. Ganca i inni. W końcu i ja poruszy­
łem nasze bolączki, prosząc przede, wszystkim, 
aby Związek Ziem Górskich pamiętał o wie- 
lokroćtysięcznej braci góralskiej, pozostałej za 
czeskim kordonem. Po* uszyłem dalej ki »niecz- 
ność dla nas sałaszy, by móc utrzymać prze­
piękny śląski strój góralski, najładniej poimę- 
dzy innymi strojami się prezentujący W końcu 
oświadczyłem, że prace nad podniesieniem za­
pomnianej góralszczyzny sowicie się opłacą, 
bowiem góral umie być wdzięcznym- Oświad­
czyłem p. gen. Kasprzyckiemu, który rzeczy­
wiście dużo swej pracy dla idei góralszczyzny 
poświęca, że jak bogata Francja m!a na gianicy 
linie obronną Maginota, tak 1 „Iska z z> dowo- 
lonej ludności góralskiej mieć będzie podobnąż 
linię, którą historia nazwie linią min. Kaspizyc 
kiego, jaku inicjatora podniesienia wzwyż gó­
ralszczyzny. Przez tę linię z pierś* góralskich 

nie przejdzie wróg, tak nam dopomóż Bóg! Po- 
dyskusji przyjęto statut i wybrano Gł< >wny Za­
rząd Związku z prezesem gen. Kasprzyckim. 
Po południu brałem udział w wieczorze dy­
skusyjnym 7; viązku Podhalan, ogn ska war­
szawskiego.

Związek Ziem Górskich powołany został 
do zespolenia prac instytucji i stowarzyszeń, 
które na terenie ziem górskich pracują jako 
zrzeszenia specjalnie z życiem gór czy górali 
związane. Pod tym względem nasza śląska 
gdzie indziej przodująca dzielnica jest w tyle 
Poanale ma swój Związek Podhalan, Huculi 
mają Związek przyjaciół Huculszczyzny, zaś u 
nas „kotasowski" Związek Śląskich Górali po 
„wielkich" wyczynach sekretarza P,szki śpi 
snem wielce zasłużonym. Związek Ziem Gór­
skich przewiduje w swym statucie powołanie 
wojewódzkich rad ziem górskich, to też mamy 
nadzieję, że „może ' Katowice zwrócą się choć 
trochę frontem do górali i podciągną ich wzwyż.

Probosz Jerzy.
P. S. Niniejszym dziękuję p. dyr. Związku 

Uzdrowisk Polskich Halinie Minkiewiczowej, 
która mi udzieliła swego lokalu na czas Zjazdu 
oraz wielce gościnnie przyjęła.

Śiąska miłowanie
I byłem w Tivoli, 
z źródeł d'Este piłem... 
patrzałem dowoli 
na wód kaskad siłę... 
cudne wodotryski 
garnąłem oczyma, 
by sny znad kołyski, 
których dawno nie ma... 
by bajki, by baśnie, 
gdy świat marzeń gaśnie... 
A jednak, a przecie 
nie oddałbym za nie, 
za te baśnie w świecie 
choć cudne powiecie — 
Śląska miłowanie... Ks. E. Grim.

Kronika.
ISTEBNA. („Król Kazimierz wśród góra­

li.”) Między ludem w górach śpią talenty; od­
grzebywanie ich powinno być zadaniem inteĘ; 
< jencji, ona też powinna mieć i dążyć do jakiejś 
idei. Te myśli nasunęły mi się po ostatnich 
przedstawieniach, w Istebnej. Urządził, inteli­
gencja akademię — zjawiło cię parę uego'rali; 
urządzali górale przedstawienie sztuki, napisa­
nej przez miejscowych lud? i, przybyli górale, 
lecz mało kto z inteligenci zjawić się raczył, 
boć przecież chłop to „coś niższego, coś śmier­
dzącego, coś poniżającego, nie zasługującego 
na obecność „pana". Odegrano sztukę pt. 
„Król Kazimierz wśród górali", którą napisali 
wierszem Jerzy Probosz, chłop małorolnik 
spod Gańczorki (I i III akt) i p. Że^mkówna, 
nauczycielka z Zaolzia (II akt). Piękne i od­
wieczne bory ustąpić muszą miejsca roli, bo 
choć w trudzie ich niszczenia giną jedm, przy­
chodzą drudzy i depcą Przyrody krasę i na 
polecenie Piasta Cieszyńskiego budują pierw­
szą izbę na przenocowanie króła-wygnańca. 
Odpoczywa w niej Jan Kazimierz, wracając ze 
Śląska do Lwowa, gdzie Naj iw. Matkę Boską 
Częstochowską obiera za Królową Korony 
Polskiej. W nagi odę za przeprowadzenie i 
pizenocowanie w „izbie" daje król góralom 
kawałek czerwonego sukna ze swego płaszcza, 
z czego górale uszyli pierwsze swe piękne 
czerwone l amizelki (brucliki) i v nie wystro­
jeni idą szukać żon, by móc w górach rozpo­
cząć gospodarstwo i życie. Tizy rzeczy chcieli 
autorowie przedstawić w szluce: pracę, miłość 
i patriotyzm. Krytykę sztuki zostawiam sob.e 
na inny raz, dziś tylko zaznaczam, że tizeba 
dążyć do unikania wszystkiego, co pogłębia 
przepaść między inteligencją a miejscowym lu­
dem, „który na Polski krawędzi swe siły ziemi 
składa od wieków". — Sęk.
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Drobne wiadomości
Oszukańczy werbunek do armii hiszpań­

skiej. W ubiegłym tygodniu w poczekalni dwor­
ca głównego w Warszawie zebrała ię grupa 
młodych mężczyzn z walizkami i tobołkami, 
rozglądając się bezradnie wokoło. Policjanto­
wi, który zainteresował się grupą, oświadczono, 
że czekają oni na niejakiego Rodniga Pclari, 
który zwerbował ich do rządowej armii hisz­
pańskiej. Jak ustalono, rzekomy wysłau iik 
rządu hiszpań kiego grasował wśród bezrobot­
nych. zapisując chętnych do cudzoziemskiego 
oddi-iału ochotniczego, obiecując każdemu 
żołd w wysokości 25 złotych dzinnie. ,,Hisz­
pan" pobierał od każdego po 15 złotych na ko­
szty paszportów i wiz, wyznaczając zbiórkę na 
dworcu. Ochotnicy czekali daremnie przez kil­
ka godzin, wreszcie zrozumieli, że padl ofiarą 
wyrafinowanego oszusta. Poszkodowanych zo­
stało 80 osób Za sprytnym oszurtem rozesłano 
listy gończe.

Motoryzacja Niemiec i — Polski, W dniu 1 
stycznia 1936 r. Dosiadały Niemcy: 810.090 sa­
mochodów osobowych, 244.CC0 samochodów 
ciężarowych i autobusów oraz 1,058.000 moto­
cykli. Polska w tym samym dniu posiadała: 
18.160 samochodów osobowych, 6499 ciężaro­
wych i autobusów oraz 8295 motocykle, co ró­
wna się zaledwie jednei czterdziestej części 
niemieckiego taboru samochodowego.

Z Cieszyna i okolicy
Walne zebranie Katol. Stów. Młodzieży 

Żeńskiej oddział w Cieszynie odbędzie się w 
niedzielę 13 grudnia o godz 2 po południu w 
sali Chóru Kościelnego.

Z „Opieki nad kształcącą się młodzieżą 
katol. im, bl. Melchiora Grodzieckiego” w Cie­
szynie. W myśl par. 11 statutu zwołuje „Opie­
ka" na poniedziałek, dnia 14 grudnia br. godz. 
4 po południu tegoroczne walne zebranie do sa­
li Dziedzictwa na Starym Targu 4 w ( ïeszynie. 
Porządek dzienny’ 1. Zagajenie. 2. Zatwierdze­
nie protokołu ostatniego walnego zebrania. 3. 
Sprawozdanie zarządu, 4. Sprawozdanie komisji 
rewizyjnej. 5. Uzupełniające wybory. 6. Wolne 
głosy.

Organizacyjne zebranie członkiń Koła Ko­
biecego LOPP w Cieszynie odbędzie się w po­
koju przyjęć Starostwa nr 18, 1 p. w sobotę 
12 bm. o godz. 5. Na zebranie to zaprasza się 
wszystkie panie zamierzające przystąpić do 
organizującego się Koła.

Z Tow. Teatru Polskiego w Cieszynie. 
W piątek 11 bm. o godz. 20 odegra w teatrze 
cieszyńskim zespół teatru Wyspiańskiego z 
Katovic sztukę „Tessa" (Wierna Nimfa] Mar­
garet Kennedy. Sztuka ta obiegła wszystkie 
stolice Europy i Ameryki, a ostatni« » grana by­
ła prawie we wszystkich teatrach Pclski, z 
wielkim powodzeniem. Dobry zespół aktorski, 
ilustracja muzyczna A. Zulińskiego, piękne de­
koracje art. mal. J. Jamutowskiego, świetna 
reżyseria dra L. P. Kielanowskiego i wysoka 
wartość sceniczna samej sztuk wzbudzają 
prawdziwe zainteresowanie- Dyrekcja teatru 
zwraca uwagę, że bilety należy zakupywać 
wcześniej, gdyż spodziewana jest zupełna wy- 
sprzedaż biletów wstępu a dodatkowe krzesła 
w żadnym wypadku nie będą dostawiane.

Wynik zbiórki na cele Akcji Katolickiej. 
Ogólny wynik zLiórki ouar na cele Akcji Ka­
tolickiej, przeprowadzom j na terenie diecez> 
śląskiej z okazji święta Chrystusa Króla, wy­
nosi 7386,57 zł. Pieniądze te zostaną przezna­
czone na cele Akcji Katolickiej stosownie do 
uchwał Diecezjalnej Rady A. K.

Apel do nauczycielstwa. Zarząd Okręgu 
Śląskiego Stowarzyszeniu Chrześcijańsko-Na- 
rodowego Nauczycielstwa Szkół Powszechnych 
wydał odezwę, w której wzywa nauczycielstwo 
śląskie do zasilenia szeregów tego zrzeszenia 
nauczycielskiego, które otwarcie i niezłomnie 
propaguje hasła oparcia wychowania młodzieży 
o religię i ideały narodowe. W odezwie zarząd 
Stowarzyszenia podkreśla, że w obecnych prze­
łomowych czasach, w których ścierają się ze

Kuždy kto ma pracę I zarabia 
powInLet. pomóc bezrobotnym. 

Wydawca: Komitet Wydawniczy

sobą poglądy materialistyczny, niosący zagładę 
religii i kulturze oraz walkę kias — i chrze­
ścijański, oparty o najwznioślejsze ideały etyki 
Chrystusowej, jest świętym obowiązkiem nau­
czyciela Polaka stanąć do apelu i dopomóc do 
zwycięstwa ideałówt od których przyjęcia i 
realizowania zależy przyszłość naszego narodu 
i państwa.

Rolnikom do wiadomości. Jak nam dono­
szą, wyrabiane będą w Skoczowie i już w lu­
tym pojawią się w sprzedaży krajowe motory 
benzynowe najlepszej i gwarantowanej jakości, 
bardzo oszczędzające Daliwo i łatwe do obsłu­
gi, o sile 4—6 koni. Bliższe szczegóły w następ­
nych ogłoszeniach firmy P. Marek.

O sądy przysięgłych w całej Rzeczypospo­
litej. Koło Adwokatów w Bielsku i Cieszynie 
uchwaliło ostatnio protest przeciwko zamierzo­
nemu zniesieniu sądów przysięgłych na terenie 
Małopolski i Śląska Cieszyńskiego. W uchwa­
łach tych znajdujemy również ustęp, iż, zdaniem 
podpisanych prawniuów, sądy przysięgłych po­
winny być zaprowadzone na terenie całej Rze­
czypospolitej.

Z Wisły. (Koniec wścieklizny.) 
Wścieklizna psów we wszystkich zagrodach 
gminy Wisły uznana została za wygasłą z dn. 
25 listopada b. r.

Z Bielska i okolicy
Sprawa polskiego wiceburmistrza w Biel­

sku. W czwartek 3 bm. odbył posiedzenie pol­
ski klub radziecki w kwestii wyboru wicebur­
mistrza. W posiedzeniu wz.ał udział marszałek 
Sejmu Śląskiego i prezes NChZP p. Grzesik. 
Nawoływanie z jego strony do załatwienia 
sprawy w myśl interesów narodowych miało 
ten skutek, że cofnął swoją kandydaturę p. 
Matusiak, lecz natychmiast zgłoszono nową 
kandydatuię w osobie p. Suchanka z grupy sa­
nacyjnej. Stanowisko bloku katolh ego nie 
uległo żadnej zmianie. Blok ten całkiem słu­
sznie podtrzymuje swoje żądanie, ażeby wice­
burmistrzem został jego członek. Po zamknię­
ciu posiedzenia obradował w dalszym ciągu 
radni miejscy z ugrupowania gospodarczego i 
NChZť przy dalszym współudziale p. Grzesika. 
Gzy obrady przyspiesza przesilenie w klubie 
polskim — nie wiadomo. Mówi się, że p. Su­
chanek ma jakoby widoki zostać wiceburmi­
strzem. Byłoby to klęską tak p. burmistrza, jak 
też i p. Grze-ika, którzy popierają kandydaturę 
naczelnika stacji p. Ślósarczyka. Podobnoś na 
rozkaz z góry.

Ze Strumienia. (Święto młodzieży.) Świę­
to Pat. ona Stanisława Kostki obchodził Oddział 
Kat. Stu w. Młodzieży Męskiej mdr uroczyście. 
Święto to poprzedzono nauką rekolckcy ną, zaś w 
niedzielę przystąpiono gremialnie do Stołu Pań­
skiego. Uroczy etą mszę św. upiększono śpiewem 
własnego chóru i zakończono hymnem ..My chce- 
my Boga“. Po nabożeństwie druhowie udali się do 
swojego lokalu, gdzie w otoczeniu patronatu spo­
żyto wspólnie śniadanie, podczas którego ks. asy­
stent przemawiał do obecnych o znaczeniu uroczy 
stości, zaś druhowie wygłosili deklamacje. Wie­
czorem odegrał zespół amatorski przedstawienie 
sztuki religijnej z czasów prześladowania chrześci­
jan w 5 od łonach p. t. „Wenancjusz". Przedsta­
wienie zrobiło na obecnych głębokie wrażenie, za 
co amatorom należy się szczere uznanie. To też 
miejscowe społeczeństwo życzy cdbie, aby ruchliwe 
Kierownictwo tut. Oddziału z ks. asystentem La- 
tochą na czele dalej prowadziło swoją owocną pra­
cę i szerzyło jak najskuteczniej ideę Akcji Kato­
lickiej. — Uczestnik.

Na gwiazdkę poleca MAREK PAWEŁ 
dawn. „Pionier" w Skoczowie, Ustrońska 
41 radio-aparaty fonoplastyczne marlki Tele- 
funken, Super niedoścignionej jakości w wiel­
kim wybul ze, maszyny do szycia, rowery, in­
strumenty muzyczne oraz częś :i do tychże. 
Przyjmuje obligacje pożyczek państwowych.

Zastępca: KURT rREYTAG, KATOWICE, 
ul. Kochanowskiego 10.

Niezrównana książka z przepisami Dra A. Oetke- 
ra pt. „Dobra gospodyń* piecze sama“ jest do n?" 
bycia we wszystkich sklepach kolonialnych, księ­
garniach i u naszego zartępcy. Cena obniżona 

30 groszy.

PkZETARG. 4 Pułk Strzelców Podhalań­
skich w Cieszynie ogłasza przetarg na dostaw ' 
mięsa dla garnizonu Cieszyn na okres od 1 
stycznia do 31 niarca 1937 r. Przetarg odbędzie 
się w dniu 29 grudnia br. w kancelarii Kwa­
termistrzostwa 4 psp w Cieszynie, koszary Pia­
stowskie. in' rzeźnicy ubiegający się o otrzy­
manie dostawy zechcą złożyć ofertę do Kwa­
termistrzostwa 4 psp do dnia 29 bm. godz. 14» 
o które, to godzinie nastąpi otwarcie ofert.

Wzór oferty, oraz warunki obowiązują0®
przy dostawach wojskowych otrzymają oiei°n 
ci w Kancelarii Kwatermistrzostwa 4 psp w 
Cieszynie, koszary Piastowskie obiekt I, I P'' 
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt o® 
godz. 9—12. — Kwatermistrz 4 psp. A. I d z i 
major.

Ozdoby choinkowe I kalendarze piiwieścloW
w wielkim wyborze do nabycia w

KSIĘGARNI DZIEDZICTWA
PKO 180.204 W CIESZYNIE Tel. 1361

to suw IEOPDLDIImiilt
CIEiTYn

WIELKI WYBÓR WSZELKICH TOWARÓW 
TEKSTYLNYCH

Tania sprzedaż świąteczna! Przy większych 
zakupach do Szkół i Organizacji udzielam od 

powieęlniego rabatu! 

DOM TOWAROWY Józef HUTTA, Cieszyn, Stary Targ 14
Tania sprzedaż z okazji z51.zającyun się świąt Bożego Narodzenia. Barchany, flanele, aksańń' 
ty, materiały na sukienki i płaszcze, trykoty, swetry, pończochy, rękawiczki, skarpetki «P' 

DYWANY, CHODNIKI, LINOLEUM, CERATA, KOŁDRY WATOWANE, KOCE, 
FIRANKI, KAPY NA STÓŁ I ŁÓŻKA itp. Specjalna zniżka cen dla szk

Sanki, narty, wiązania, kijki, plecaki, buty narciarskie, łyżwy i kijki hokejowe itp.———
Drukarnia „Dziedzictwa” w Cieszynie, Pokoju 6 Redaktor odpowiedzialny: Rudolf i
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Z FROKTIJ WOJENNEGO

Ratujmy bezrobotnych od zimna I głodu!

się nas mianem kanalii, to chcemy przynajmniej 
zasłużyć na ten tytuł“.

Podobnę przemówienie transmitowało też ra­
dio barcelońskie, wzywając do „wytępienia ogniem 
i mieczem“ narodowej Hiszpanii.

WALKA SOWIETÓW Z NIEMCAMI
W angielskich kołach politycznych w związ­

ku z wiadomościami o licznych transportach woj­
skowych niemieckich i sowieckich, napływających 
do Hiszpanii, panuje coraz w'çkszy pesymizm. 
Zdaniem kół polity cznych, w Hiszpanii rozpoczęła 
się już wojna europejska i mało jest szans, ażeby 
udaio się dyplomatom zlokalizować ten pożar. W 
krótkim czasie może się on przerzucić i na inne te­
reny, zamieniając się na powszechną pożogę wo­
jenną.

BEZ ZMIaNY
Położenie na froncie madryckim nie uległo 

lnianie. Według doniesień prasy wojska na/odowe 
s°tują się do nowego, rozstrzygającego uderzenia 
r a Madryt-

ANARCHIŚCI grożą zagładą
Radiostacja w Madrycie nadała w d. 30 zm. 

Przemówienie jakiegoś anarchisty, Móry po niesły­
chanie napastliwych zwrotach pod adresem po­
wstańców zapowiedział, że czerwoni walczyć będą 
Przy pomocy wszelkich moż'iwych środków i to 
-arówno przeciw faszystom, jak i przeciw ludności 
' ywilnej. „Nie mamy najmniejszych skrupułów — 
oświadczył mówca — i Jamy światu dowody, do 
czego j :steśmy zdolni. Jeżeli w świecie obdarza

Nanrofa pokojowa Nobla
Nagrodę Nobla za działalność pokojową w 

roku 1Ç36 otrzymał Saavedra Lamas, minister 
spraw zagranicznych Argentyny. Równocześnie 
postanowił komitet w Oslo, stolicy Norwegii, 
przyznać nagrodę pokojową za rok 1935 Ka~ 
rolowi von Ossietzkiemu, niemieckiemu pisa­
rzowi pacyfistycznemu.

Półurzędowe niemieckie biuro informacyj­
ne ogłosiło w związku z tym komunikat, w 
któí vm zaznacza, że Ossietzky był w roku 1931 
(jeszcze przed dojściŁn do władzy hitleryzmu) 
skazany na karę więzienia za zdradę stanu, a 
prośba o ułaskawienie została odrzucona. W r.
1932 wypuszczono go na wolność, 28 lutego
1933 r. ograni zono się ,,do aresztu ochronne­
go" w przeciwieństwie do tego, jak postępu­
ją w Rosji Sow’eckiei, gdzie każdy przeciwnik 
polityczny stawiany jest pod ścia ną”.

Po zwolnieniu z obozu koncentracyjnego 
Ossietzky znajduje się na wolności. Przyznanie 
nagrody Nnbia Ossietzkiemu jest, według tego 
komunikatu, obrazą Niemiec, z czego wyciągną 
one (konsekwencje.

Prasa niemiecka widzi w przyznaniu na­
grody Nobla Ossietzkiemu jednu z ogniw w 
łańcuchu „przemyślanej i celowej roboty dru­
giej międzynarodówki, międzynarodowych kół 
wolnomularskich i żydowskich" przec’wko wy­
bitnie nacjonalistycznemu charakterowi naro- 
dowo-socjalistycznego rządu Rzeszv.

Stosunek państwa do _ augsb.
W dniu 27 ub. m. ukazał się dekret Prezyden­

ta Rzplitej „o stosunku Państwa do Kościoła E- 
wangelicko-Augsbuiskiego w Rzeczypospolitej Pol­
skiej“.

Kilka miesięcy temu, gdy został opracowany 
projekt powyższego prawa, Katolicka Agencja Pra­
sowa swerdziła, że Kościół katolicki nie ma nic 
przeciwko unormowaniu stosunków prawnych z 
poszczególnymi wyznaniami w mysi przepisów 
Konstytucji (art. 113, 115). Zastrzegano się nato­
miast przeciwko nadawaniu duchownym wyznań 
protestanckich tytułów przysługujących wyłącznie 
hierarchii Kościoła katolickiego. Podkreślano wó­
wczas, że nazwy „biskup“ i „ksiądz“, które według 
projektu miano nadać duchownym protestanckim, 
nie odpowiadają ani treści ani logice rzeczy, gdyż 
wyznania protestanckie nie uznają sakramentu ka­
płaństwa, a ich pastorzy nie mają sukcesji apostol­
skiej, ani nie sprawują rzeczywistej ofiary Mszy 
św.

Niestety, w dekrecie używa się nazwy „bi­
skup“ na oznaczenie duchownego zwierzchnika 
wyznania ewangelicko-augsburskiego, oraz nadaje 
się nazwę „ksiądz“ seniorom (zwierzchnik diece­
zjalny), diakonom i adiunktom tego wyznania.

Jest rzeczą zrozumiałą, że ta nomenklatura, 
jako nieuzasadniona wskutek odrzucenia przez pro­
testantyzm instytucji i urzędu kapłaństwa, a przy 
tym pośrednio zwrócona przeciwko odwiecznym 
uprawnieniom Kościoła katolickiego w Polsce, mu­
si wywołać zastizeżenia ze strony Katolickiej.

Wybrana króla Edwarda, pani Simpson, wy­
jechała z Londynu do Francji i przebywa obecnie 

' u swych przyjaciół w Cannes na Fi wierze. Willa 
przyjaciół pani Simpson, u których się zatrzymaia, 
oblegana jest przez reporterów i fotografów, lecz 
nikt nie jest dopuszczany do willi, strzeżonej przez 
służbę i policję z psami policyjnymi. Okna willi 
są szczelnie zasłonięte. Dodać trzeba, że pani Sim­
pson nie posiada dzieci ani z pierwszego, ani z dru­
giego małżeństwa. Małżeństwo jej z Ernestem Sim- 
psonem uległo rozwiązaniu w dniu 27 październi­
ka, ale według ustawodawstwa rozwodowego za­
twierdzenie rozwodu nastąpi dopiero po 6 mieś. 
W chwili obecnej więc król Edward nie może je­
szcze pani Simpson poślubić.

Ochotnicze oddziały obrony narodowej
Chcąc przynajmniej w części ulżyć bezrobo- 

Clu i zatrudnić pozbawionych pracy młodych łudzi, 
a Przede wszystkim celowo wykorzystać prżezna- 
>y01?e na ten cel fundusze, Ministerstwo Spraw 

ujskowych organizuje na okres nasilenia bezro- 
j°F*a, tj. w miesiącach zimowych, specjalne od- 
z*aly obrony narodowej, do których będą przyj- 
,°^ani w drodze ochotniczego zaciągu pozbawie- 

q Pracy rezerwiści i młodzież przedpoborowa, 
dibi.ały obrony narodowej organizowane będą 
niektórych tylko pułkach piechoty, w okręgach 

^bardziej dotkniętych bezrobociem. Przyjmowani 
? do nich w pierwszym rzędzie młodzież, zrze- 

H-Ona w związkach (organizacjach) przysposobie- 
.*a Wojskowego, a wyjątkowo niezrzeszona z o- 
^odków wiejskich. Czas pobytu w szeregach od- 

obrony narodowej potrwa od 4 stycznia 
\2f> marca 1937 r. Władze wojskowe zapewnią

Unikom wszelką pomoc moralną i materialną 
równi z żołnierzami służby czynnej. 

abdykacją króla angielskiego?
Sprawa zamierzonego małżeństwa króla Ed­

uarda z panią Simpson wzburzyła opinię angiel- 
?ką nie tylko dlatego, że zamiary króla stoją w 
jaskrawej sprzeczności z tradycją dworską, ale ró­
wnież i dlatego, iż otwiera ona poważny kryzys 
natury konstytucyjnej. Sprawa dotyczy wpraw­
dzie życia prywatnego króla, nie mniej małżeństwo 
królewskie łączy się bardzo blisko z interesem na- 
rf,dowym i imperialnym, a według ustalonej i nie­
wzruszalnej w Anglii zasadzie, w zagadnieniach 
Łgo rodzaju król powinien być posłuszny radom 
rZądu, przedstawianym mu przez premiera. Rząd 
Angielski stanął — jak wiadomo — w tym wypad­
ku zgodnie z jednolitą opinią całego społeczeństwa 
pa stanowisku, że małżeństwu króla z cudzoziem­
ką, mieszczanką i dwukrotną rozwódką, stoi w 
sprzeczności z interesem narodu i państwa i jest 
■^dopuszczalne.

Do tej pory sytuacja nie jest wyjaśniona. Sfe- 
urzędowe zachowują milczenie co do decyzji, 

laką król poweźmie. Rozchodzą się natomiast po­
lski, że król Edward jakoby sam pragnie usunąć 

jak najprędzej, abdykować i wyjechać za gra- 
nicÇ, aby poślubić panią Simpson, a tron przekazać 
SV/cmu bratu, księciu Yorku. Po abdykacji zatrzy- 

ałby monarcha tytuł księcia Kornwalii.

Drobne wiadomości
Pos edzenie Stjmu Ś> 'skiego, pierwsze w 

nowej sesji, odbędzie się w sobotę 12 bm Na 
porządku dziennym znajduje się m. in. — jak 
corocznie — -vybór Śląskiej Rady Wojewódzkiej.

Choroba ks. biskupa Bromboszcza. Biskup- 
sufragan śląski ks. dr Bromboszcz poważnie 
zachorował W kościołach diecezji śląskiej od- 
praw’ono modły na intencję chorego. Ks. bi­
skup Bromboszcz znajduje się pod opieką leka­
rzy w szpitalu SS Elżbietanek w Katowicach.

Stan zdrowia Papieża poprawia się. Z Wa­
tykanu donoszą, iż stan zdrowia Ojca sw. zna­
cznie się poprawił. Przyboczny lekarz prof. 
Milani twierdzi, że Papież już w dniu 10 bm, 
będzie mógł r< izpocząć swoje r srmalne zajęcia.

Giozi nam ostra zima? Tegoroczna zima, 
według oświadczeń meteorologów francuskich, 
ma być bardzo ostra, niespotykana o takim 
charakterze od przeszło 100 lat. W całej Eu­
ropie środkowe! mają być bardzo obfite opady 
śnieżne i cilne mrozy. Opadów śnieżnych należy 
się spodziewać już w dn (ach najbliższych, 
mrozów natomiast około 30 grudnia. Najsilniej­
sza fala mrozów w Europie zapowiadana jest 
na czas od 1 stycznia do 10 marca. Z krajów 
europejsk;ch największe opady śnieżne mają 
nawiedzić Francję. I Polski ma ta zima nie omi­
nąć. Tak przynajmniej twierdzą francuscy me­
teorologowie. Jak będzie rzeczywiście, trudno 
powiedzieć.

Nowy lameat nagrody Nobla. Tegoroczną 
nagn dę Noöla z literatury otrzymał Ameryka­
nin Eugeniusz 0'Neil.

W Police: 
całorocznie . . . 10*— zł 
kwartalnie . . . 2*50 zł 
numer pojedynczy 15 gr

Wychodzi we wtorek 1 piątek
Adres Redakcji i idnunistracji: Cieszyn, ■!. Pokoju 6, I p. — Konto Pocztowej Kasy Oszczęd­

no! ci w Wnrsz^wie nr. j80.029. — O3I0 nenia po 1.jo zł za wiersz garmondowy-

W Czechosłowacji!
całorocznie .... 60 Kč 
kwartalnie .... 15 KČ 
numer pojedynczy 80 h.

Rocznik 89 W Cl czynili, piątek, 11 grudnia 1936 r. Nr 97
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Jura i Mnek.
Jura: Witoni cie na dzisio. Bei laj< ly kany, 

Jónek paraduje z nową łoderką. Wieki* Joł za nią
Jónek: Hm, na nic. Swiętj Miki łoj sie s.riło 

iwoł nademną biydokem. Musioł sie jikimsi padem 
dowiedzieć, że mi stare fajfczysko już dedukuje, 
że je całe przeżrane bagem, sokem i moczh ą, że 
paruje i je dychawiczne jak downiejsze organy w 
Krosnej. Obudziłech sie w niedziele rano, œsi mie 
pod zogłowkem ucisko, macom, tu nowo łuderka, 
pytel tabaki i paczek z cygarami.

Jura: Myślę se, żeś od radości wyskoczył z 
łóżka na równe nogi. .

Jónek: Dj tak, podi iękowołech pieknie 
Mikołajowi jak przyszeł z chlywa od dojenio i 
zaroz ech se puścił na głudno pore pyl ów z nowej 
fajfki. Tabaka też nusiała być obzwłaszcznio, bo 
woniała jak trzj królewski kadzidb.

Jura: Dobre serce mo ta twoja Hanka, że 
nie zapomniała zrobić ci mikołajski .podaronek. 
Mie to tego roku minylo, ale mom nadzieje i tri 
łom, że cosi mało wiela wysznupię we wilije poi l 
strómkem. Cóż tam nowego na puklatym święcie?

Jónek: Jakcch siod wczora po meszporze 
do małych dzienników, to sie unie ani ku wieczi 
rzy ni mogła Hanka dowołać, takech sie zaczytoł.

Jura: Aleś sie bez tego nic wiesiołego nie do- 
czytoł. Gwiozdka cosi pisała, że święty Ojciec są 
jacysi marod.

Jónek: Toć bezmali. Kr<w sie im zesiadła 
iw lewej nodze kole kolana i nie chce cyrkulyrowac. 
Pón kierownik Francuz opisali mi te nimoc. Rze- 
cy, Jónku, tego owego, to e hakliwo wiec, bo jak 
sie tego owego kąszczyczek tei zsi idłej krv. te ur- 
wie i zacznie tego owego wanurować po glidach 

Biskup katowicki o miłosierdziu chrześcijańskim
(Dokończenie.)

a dońdzie ku sercu, to nima pumocy, to je p<*riku- 
lum, perikulum, magnisimum.

Jura: Co to obnoszo perikulum? magnLi- 
mum?

Jónek: Nie wiem synku, boch nima sztudy- 
rowany. Dyć wiesz, żecL nie chodził do łacyńskich 
szkół. Pon kierownik w rzeczy tak frąktją łacyń- 
skimi słowam' jak jaki biskup lebo proresór.

Jura: Nie dziwota, dyć telki roki growają 
na organach i odpowiadają z pawlacze po łacynie. 
Święty Ojciec już też są w rokách, kończą bezmá­
la ósmy krzyżyczek.

Jónek: Pon kierownik też nad tern kiwali 
swoją adwokacką i dochtorską głową. Rzecy, czło­
wiek w rukách, jak bydzie mu doi delszy czas łe 
żeć, przychynie sie zápoleni, zapok i na płuca i 
mogemy mieć zaniedłógo nowe kunklawe.

Jura: Dej Panie Boże teraźniejszemu Ojcu 
świętemu jak nejdelszy żywobyci... Ja, synku co to 
je konklawe?

Jónek: Pytej sie mit, a jo ciebie. Pokixio- 
łech mądrze głową, że niby rozumiem, o co sie im 
jedno, ale muszymy sie popytać przy przyleżytości 
kieregosi mądrego, co to je perykulum i konklawe.

I u r a: U angliczanów je też jakimi nowy rom- 
rcch z królewską żyni^czką-

Jónek: Spraw dzo sie przysłowi, że kaj czert 
nic nie przewiedzie, tam babę poszle. Dziwne mi to 
je, taki stateczny pon, jak go nowiny opisywały, 
zdało sie, że zustanie starym kawalerem, a tu jako' 
si amerykańsko tuplowano rozwódka omotała mu 
serce i ani rusz, nie chce żyć bez ni, odgrożr sie, 
że raczy podziękuje za heviiowani, ale sie ś nią 
musi ożenić. Matka je prociw, przj^wódcy angli- 
kańskigo kościoła szkamrzą na to głośno, ministro-

łuści spe łecznej“. Obowiązkiem katolików jest sta­
łe pielęgnowanie płomienia miłości bliźniego z Bo­
żej woli, bo jako dzieci jednego Oj a odpowiadają 
solidarnie przed Bogiem za dusze bliźnich. „Mi­
łość znosi nienawiść, zasklepia pizepaści społeczne, 
a ofiarnością pełną serdec; ne j dobi 01 i łagodzi ra­
ny zadane niedolą“. Wzywa Ks. Biskup wiernych, 
by popierali wysiłki Komitetów Pomocy Zimowej 
i gorliwie współpracowali z katolickimi organiza­
cjami dobroczynnymi.

„Wszyscy zaś prośmy Boga Wszechmoc1 tego 
— końcZj Arcypasterz — by otworzył serca i dło­
nie nasze,, uśmierzył dobrocią sw< ją żal w duszach 
wielu i złączył nas wszystkich w myśli wznoszącej 
się do Boga wszechmocnego, źródła wszelkiej do­
broci i wszelkiego miłosierdzia“.

nabycie jego wynalazku. Poufnie oświadczono mu 
że całą sprawę popsuł Zacharów, który iakoby 
miał orzec, że wynalazek Maxima w praktyce jgst 
nic nie wart. Początkowo Maxim w przystępie 
gniewu zhciał zamordować Zacharowa, wtedy 
jednak firma „Nordenfeld“, dla której 7 la^ow 
pracował, przy jęła Ma* i na jako wspólnika, a Za­
charów mianowany został jednym z trzech gene­
ralnych dyrektorów koncernu. Po pewnym czasie 
firma pi zeszła na własność Vickersa, a 7acharow 
został jej generalnym dyrektorem z pensją roczną 
40.000 funtów szterl. , .

Nadeszła wojna rosyjsko-japc ńska, na której 
Zacharów zarobił miliony. W Anglii obliczono * Ç 
wczas, że Zacharów na każdym zabitym w czasie 
tej wojny żołnierzu zarób' 12 fumów szterlin^ 
W roku 1905 majątek jego wynosił już ponad 1 
milionów funtów szterlingów.

W czasie wielkiej Wujny światowej, kiedy. la,a 
się krew milionów ludzi, gwiizda jegc i mają1-^ 
doszły do szczytu. Zacharów robił świetne 'tere- 
sy z dostawami wojennymi dla koalicji. Król an­
gielski mianował go baronem z tytułem ,,sir( , a 
rząd francuski nadal mu wielki krzyż legii hono­
rowej. - .

Mając lat 74 ożenił się Zacharów z isięzni* 
Villafranca, z domu księżniczką burbońską, s^a‘ 
ruszką, posiadającą kilku wnuków, zmarłą 10 lat 
temu.

Ukończywszy 81 rok życia Zacharów wyco­
fał się w zacisze i przebywał przeważnie w Mona­
co. W ostatnich latach sparaliżowanego staruszka 
można było często widzieć w wózku, popychany^1 
przez lokaja po deptaku. Obecnie majątek jego wy­
nosi ponad °0n milionów funtów szterlingów, c: 
li około 25 miliardów złotych, .

Komu ten cały olbrzymi majątek przypadnK 
— nie wiadomo, gdyż Zachaiow nie miał dzieCb 
ani dalszego pokrewieństwa.

Ludzkość jest jedną wielką rodziną Bożą. Mi­
łość Ojca Niebieskiego obejmuje wszystkich bez 
wyjątku ludzi, nawet synów marnotrawnych. 
Wszelkie dobra, jakie pojadamy, od Oira naszego 
otrzymaliśmy. „Odblaskiem dobroci Bożej iwobec 
nas jest nasza miłość wobec bliźnich. Tam, gdzie 
jest prawd i iwa miłość Boża, tam być musi miłość 
bliźniego“.

Kościół od początku krzewił miłość bliźniego 
i przez długie wieki On był jedynym jej nauczycie­
lem. Dzisiejsze pojęcie państwowej i powszechnej 
opieki społecznej — zaznacza Ks. Bisl 'ip — jest 
owocem wielowiekowej pracy Kościoła katolickie­
go. Państwo pogańskie nie znało jpieki społecznej. 
Poczucie obowiązku bliźniego wobec bliźniego Ko­
ściół przez długie wieki tak głęboko wpajał w su­
mienia ludzkie, że dzisiaj ludzie i państwa, chociaż 
niekiedy oddalili się od wiary katolickiej, przecież 
w duszy zachowali poczucie obowiązku wobec bli­
źnich.

Opieka społeczna, zmuszając obywateli c u- 
fiar na rzecz potrzebujących, może wprawdzie 
rozwinąć działalność dobroczynną w szerszym za­
kresie, jednak, pozbawiona ucąucia, serdeczność 
i miłości bliźniego, może stać się suchą funkcją pań­
stwową. Katolicy, przyłączając się do zorganizo­
wanej prz.ez państwo akc”' dobroczynnej, powinni 
pamiętać, by każdy czyn dobry łączy : zawsze z 
Bożym przykazaniem miłości bliźniego. Trzeba o- 
kazywać- biednym, że uważa się ich z współbra­
ci, że świadczy się im pomoc dlatego, że Bób tik 
chce. Biedni „nie tylko pragną zaJłków material­
nych, ale i serca, wjpółczucia, miłości. Bezrobotni, 
ubodzy, poniewierani, z góry traktowani, ł^two 
ulegają myśli, ze stali się jakoby niz.szą, pogaitizo- 
ną warstwą ludzkości, chociaż nie ponoszą winy, 
że pracy nie ma ją — bo byliby szczęśliwymi, gdy­
by znaleźli zajęcie. Poczucie poniżenia psuje duch? 
i duszę rozżala, zniechęca, budzi nienawiść do 
szc: ęśliwszych“. Ne leży więc potrzebującym bra­
ciom dawać < darami dow’ody życzliwości i miłości. 
W ten spo ób pomoc społeczna ,iaibi_rze cech priw- 
dzi.vej, chrześcijańskiej dobroczynności. Wierni 
nie pu winni wymawiać się od świadczeń zabezpie­
czenia sobie przyszłości. Usiłowania Judzkie nieraz 
zawodzą, wszelkie zabiegi mogą stać się łaremne. 
Najbezpieczniej lokuje skarby swe ten, kto miło­
sierdziem zdobywa wartości w'eczne, które zginąć 
nie mogą.

„Źródła wszystkich wieli ich rzek tryskają wy 
soko ponad poziomem nizinnego biegu. Źródło na­
szych społecznych myśli i dobroczynnej woli try­
ska także z 'wysoka z B< żej woli i Bożego .przyka­
zania. Dbajmy o to, aby nie wyschły źródła mi-

wie łomi^ se nad tern głowę we dnie w 
lament warczy, gazety piszą, iedny za mm, dr - 
prociwa, istny tyjater kole królewski osoby. on 

Jura: Moc nas to tam nie obchodzi.
jt inszej wiary. U angliezanóv — tak mi to - 
■ra na farnim placu wyekszplicyrowali nejn°. 
paterek — nastała przed sztyrymaset rokarn . t 
wo wiara. Wtedy sie królowi, nie wiem jak 
prawili, nazywał sie Henryk czy tak ja^o‘7i:cie; 
chciało rozwodu i nowej baby, ale świętj £ry- 
sie na to nie zgodzili, bo ni mogą popiawi^' 1 
sta Pana, ani zmieniać, co On naki izoł. ,, sjc

Jónek: Znom te smutną h> story je. KIV 
wtedy zespurzył papieżowi, oderwoł caw air 
kraj od prowdziwej wiary, ogłosił sie & 
glickigo kościoła, co .porę roków kozoł 
skantizyć, a broł drugą, a katolików pr^eślo 
aż do końca swoigo niepieknego żywobycio 
po^ańskigo Nerona. _ y

J u i a: Przypominosz se, że w R n^jeWSki 
był przed porema rokami krawal wóliwa kr c im 
żeniaczki. Ale tam też je jakosi insze \zlTia' 
jak w Rusku za cara, prawosławne lebo szï 
tyčko. -kw*1'

Jónek: Bydymy widzieć, co z teg° . yy- 
nie w Anglii, mie sie zdo, że król nie Ę0PUSCLrOiif- 
dzie chcioł na każdy spusób postawie na zy, 
Ale na mój głupi chłopski rozum powiem. J|jcli 
jak kole wielkich panów tego świata nima - , 
godek i pisanio, bo sie noród jeszcze baroz ť

Jura: Dziwię sie bai wan‘likom, ta ą ^3 
ją biblije, wychwolają sie, że żyją uodlJ jketrie
bożego w piśmie świętym, a ponikierzy 11 still
handlują za piniądze rozwodami ta Jj , 
manżelski był szkuciną, lebo 1 :róliczą s ’ u do

Jónek: Wlepiłech to niedowno jedn

Zgon „króta zbi jjen.owego“
(Dokończer ie)

W Londynie Zacharów nan iązał stosunki z 
tamtejszym kupiectwem, przede wszystkim z fir­
mami, handlującymi z Dalekim Wschodem. Po 
pewnym czasie otrzymał on przedstawicielsi wo pe­
wnej wielkiej firmy i wy jechał w intcresr.h jej do 
Aten, stolicy Grecji, gdzie nawiązał rozległe sto­
sunki. Dzięki proteklji rządu greckiego Zacharów 
otrzymał przedstawicielstwo wielkkj fabryki zb>o- 
jeniowej „Nordenfeld“ na terenie Grecji ora-, w in­
nych państwach Bałkanu W tej dziedzinie handlu 
Zacharów okazał się niebawem... nistnem. Z bie­
giem czasu zaczął się szybko wzbogacać, a firma 
' yła w całej pełni zadowolona z jego pracowitości 
i przedsiębiorczości.

Podczas wojny rosyjsko-tureckiej dostarczał 
obu stronom broni i amunicji. Dzięki swoim wpły­
wom zdołał nakłonić rząd grecki d< powiększenia 
budżetu armii, na czym skorzystała jego firma i o- 
czywiście on osobiście. Był zawsze „gorącym“ pa­
triotą greckim, co mu jednak nie przeszkadzali do­
starczać broni największym (wrogom Grecji, Tur­
kom. Na dostawie broni Turcji zarooił osobiście 
pokaźną kwotę 30.000 funtów szterlingów (1 funt 
5 dolarów). W roku 189j dowiedział się Zacharów 
o wynalezieniu przez pewnego inżyniera ainery- 
kańskiego, Hiraina Maxima, nowej a strasznej bro­
ni, zwanej „mitraliezą“, późnie jszego karabinu ma­
szynowego. Zach irow natychmiast skomunike w al 
się z wynalazcą, ponieważ jednak rozmowy nic do­
prowadziły do pomyślnego rezultatu, Maxim za­
mierzał sprzedać awój wynalazek rządowi austriac­
kiemu. Po dłuższym namyśle rząd austriacki od­
powiedział jednak wynalazcy, że nie reflektuje na 

Drobne wiadomości
Najwyższe odznaczenie norweskie otrzY'1 

mai P, Prezydent. P. Prezydent R. P. ] irzyjął 
audiencji posła norweskiego w Warszawie Di 
leffa, który wręczył P. Prezydentowi odz°a, 
Wielkiej Wstęgi Orderu Świętego Olafa, na>' 
wyższe odznaczenie norweskie.

Słodka woda. Z Nadrenii donoszą o ąlfc 
zwykłej katastrofie statku, który z ła _ 
cukru, wartości 30 tys. marek, płynął z Kobiet 
cji do Bemkastel. Podczas drogi woda wW* 
gnęła do wnętrza statku, rozpuszczając cU j ' 
Wiadomość o tym dotarła dc Bernkastel, gdzi 
na przybycie statku czekały już dumy llM' 
szkańców. Upłynniony ładunek cukru odda^ 
du użytku ludności, która przybyła na przys a 
z wiadrami, wannami itp.
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Zagadnienia wyznaniowe na terenie Sejmu
Na posiedzeniu Sejmu w dniu 2 bm. poświęcił 

ks. poseł dr Lubelski z Tarnowa w przemówieniu 
swym ustęp sprawie dekretu o stosunku Państwa 
do wyznania ewangelicko-augsburskiego. Tę częśc 
mowy przytaczamy według stenogramu sejmo­
wego:

„Chcę zwrócić uwagę na jeden dekret — mia­
nowicie na dekret o stosunku Państwa do wyzna­
nia ewangelicko-augsburskiego. Zaznaczam, żc da­
leki jestem od jakiegokolwiek fanatyzmu, szanuję 
i cenię każde głębokie, szczere przekonanie religij­
ne. Nikogo nie potępiam z powodu jego pn :konan 
religl' łych, chociaż wyznaję inną wiarę. Chcę jed­
nak zaznaczyć, że według mego najgłębszego prze­
konania, co zresztą podkieślali inni panowie tutaj 
przy uchwalaniu pełnomocnictw dla Rządu, sprawę 
tę można było załatwić w drodze ustawodawczej. 
Nie była ona tak pilna i konieczna. Przyznaję, że 
powinna być dawno uregulowana w Państwie Pol­
skim. Ale jeżeli nie uregulowano jej do tego czasu, 
uważam, że można ją było załatwić drogą zwy­
czajną, tym bardziej, że są tam niektóre rzeczy, 
które naprawdę nie powinny się znaleźć. Ja zwró­
cę tylko uwagę na fakt, że dla zaledwie kilkuset 
tysięcy wyznawców tego wyznania w Polsce, w 
dekrecie ustanowiono aż 10 diecezyj, które wszyst­
kie razem co do liczby wiernych są mniejsze od 
najmniejszych diecezj katolickich. Jeżeli dalej 

rócimy uwagę, że dekret przyzna je tytuły „bi­
skupa“ i „księży“ wyznaniu, które do tego me ma 
żadnych podstaw ani teologicznych, ani praw­
nych, ani historycznych, jeżeli przypatrzymy się 
budżetowi tego wyznania, to naprawdę stały się 
rzeczy, które stać się nie powinny. Ja imieniem du­
chowieństwa katolickiego protestuję przeciwko na­
daniu .tytułu „biskupa“ i tytułu „ksiądz ducho­
wnym tego wyznania. Jak powiedziałem, nie ma 
żadnych podstaw do tego ani historycznych, ani 
teoretycznych, ani prawnych. Wiadomo, że to wy­
znanie w Polsce jest stosunkowo jedno z mniej 
szych i oto stworzono 'dla niego aż 10 diecezyj, z 
których to diecezji niektóre są z pewnością mniej­
sze od naszych dekanatów, a w nowym budżecc 
podniesiono dla tego wyznania etaty aż o liczbę 
75 nowych etatów. Gdy się zważy, że od szeregu 
lat nie powiększa się etatów dla żadnego wyznania, 
nawet dla najliczniejszego wyznania ^atolicKiego, 
gdy się zważy, że niektóre parafie katolickie '.a 
kresach mają po 70 kilometrów długości i kilka­
dziesiąt szerokości, to naprawdę musimy się dzi­
wić że w tych ciężkich czasach, gdy dla „rmu nie 
powiększa się dotacyj uposażeniowych, tu ustano­
wiono 75 nowych etatów, a budżet tego wyznania 
powiększono przeszło o 100 proc. Muszę jeszcze za­
znaczyć, że stworzono parafie nowe w takich miej­
scowościach, gdzie zupełnie nie ma tego potrzeby.

mownikowi wiary, rzecy, koślaw icie naukę bożą. 
Kry sta Pana, bo on powicdzioł, że węzła małżeń­
ski™ ni może człowiek rozwiązać. Prawię mu: prze 
czytej ■ : w piśmie świętego apostoła -Pawła do ko- 
ryntvjczyków, tam stoi czorne na biołem: niewia­
sta je związano z mężem, jak długo mąz zyje, a 
wasi tatulŁowie nie postępują wedlt tego aposztol- 
skigo przykozanio. Już bai świecki sądy musiały 
•sie ptzyzdrzjć kapkę lepszy tej niepieknej ^spo­
darce rozwodowej w kancnaryjach warszawskich 
czy wileńskich.

1 u r a: A cóz on na ť , . .
T ó n e k: Ncjprzód nabroł wody dc t ęby i ani 

be, ani ce, potem zaczon szamflel owacjze my ka­
tolicy są zacofani, że me idymy za modą, ze roz- 
wody są r rodne, że se słowo boże każdy może wy­
kładać jak chce, bo każdego ochrzczonego. oświy- 
CO Duch święty, że gdyby nie Morem Luter, toby 
już downo był koniec świata, bo on go wyretowoł 
od gniewu bożego, i tak dali se loł po danie.

Jura: Żeś jeszcze taki fule i drzysty WYP 
słuch« ł, mój sąsiod już też pore razy zaczon ta i

poteę,. zaczon.z inszej beczki, 
rzccy: wy katolicy czcicie Maryje, wierzycie w 
Niepokalane poczęci, a o tern nie st°* 1 * i,,w , P’ 
giętym. Jo mu na to prawię, przyj^z do mnie 
wieczór, to ci wyłożę całą katolicką nauk 
ce Boski. Ale jak mosz złą wole, to szkoda czasu 
i petryola, ni mosz po co przychodzie. Dziwej sie, 
bań idą welebny dyjamentowy jubilat. Przeproszę 
ich, że ich zadzierżuję na hólicy i rpytom sie, co 
to je perył irlum magnisimum i konklawe, a na 
'Podrugi ci to wyłożę. Podziwej sie, jak sztramacko 
kroczają, prosto jak w parademarszu. A osiemdzie­
siątka minyła. Z Bogem!

Dzień spółdzielczości. W niedzielę 13 bm. 
o godz. 16 w sali Domu Narodowego w Cieszy­
nie odbędzie się uroczystość „Dnia spółdziel­
czości" z urozmaiconym programem i wystawą 
wyrobów „Społem". Wystawa otwarta będzie 
od godz. 10 rano. Wstęp na wystawę i uro­
czystość wolny. O jak najliczniejszy udział 
prosi Komitet Propagandy Spółdzielczej.

Zebranie Związku b. Ochotników A. P. 
Oddziału w .Cieszynie odbędzie się w niedzielę: 
13 bm. o godz. 10 w lokalu związkowym Pod 
Złotym Wołem.

x olskle Radio Katowice nada w niedzielę 
13 bm. o godz. 9 transmisję uroczystości 350-le • 
cia zgonu króla Stefana Batorego w Grodnie i 
nabożeństwa z kościoła garnizonowego, o g. 
21 „Na wesołej lwowskiej fali"; w poniedziałek 
o g. 16.30 koncfcit orkiestry wojok^wej z Ło­
dzi; w środę o g. 12.03 koncert orkiestry woj­
skowej z Katowic, o g. 19.20 wieniec pieśni 
ludowych śląskich wykona mieszany chór ko­
lejowy; w piątek o g. 20.15 „Maria", opera R. 
Siatkowskiego w 3 aktach z Poznania.

Kolonie lecznicze Czerwonego Krzyża. 
Polski Czerwony Krzyż Okręg Śląski w Kato­
wicach organizuje kolonię zimową dla dzieci 
w swoim Zakładzie w Rabce. Grupowy odjazd 
dzieci z Katowic nastąpi w poniedziałek 21 gru­
dnia. Zgłoszenia przyjmuje biuro Zarządu O- 
kręgowego w Katowicach przy ul. Andrzeja 9,
I p., telefon 308-92.

Przerwa prądu. Elektrownia Okręgowa miasta 
Cieszyna poda je do wiadomości, iż w niedzielę, 
13 bm- od godz. 8 do 8.30 i od 14 do 15 nastąpi 
przerwa prądu z powodu przebudow y rozdzielni.

O czyste utrzymywanie chodników. Za­
rząd miasta Cieszyna zawiadamia, że w myśl 
postanowień par. 3, 4 i 10 statutu o przestrze­
ganiu czystości w obrębie miasta Cieszyna, wła­
ściciele nieruchomości są zobowiązani do u- 
trzymvwanía chodników w stanie czystym, 
usuwan’a z nich śniegu i posypywania materia­
łem szorstkim. Śnieg i lód należy sprzątać z 
chodnika na brzeg jezdni i to w ten sposób, aby 
nie tamować odpływu wody z wodościeków. 
Po opadach śnieżnych, usunięcie śniegu z cho­
dników winno nastąpić najpóźniej do godz. 7 
rano. Po przymrózkach nocnych i w razie pow­
stania wskutek tego gołoledzi, posypanie cho­
dników materiałami szorstkimi winno nastąpić 
najpóźniej do godz. 7 rano. Działający wbrew 
.postanowieniom statutu ulegną grzywnie do 
350 zł.

Składki i kościelna dla bezrobotnych. W nie­
dzielę 22 listopada br. została przeprowadzona 
w kościele parafialnym w Cieszynie przez 
księży zbiórka na Pomoc zimową, która przy­
niosła 254.39 zł. Kwotę tą Katcl cki Urząd pa­
rafialny wysłał czekiem przez Kurię Diecezjal­
ną do Komitetu Pomocy zimowej.

Zarząd Katolickiego Chóru Kościelnego w 
Cieszynie poczuwa się do iniłego obowiązku 
złożenia wszystkim uczestniczkom i uczestni­
kom serdecznego podziękowania za okazane

Kościół parafialny w Bielsku w nowej sza­
cie. Po kilkumiesięcznej umiejętnie prowadzonej 
pracy remontowej wewnątrz naszego kościoła 
jarafialnego usunięto w ubiegłym tygodniu ru­
sztowania i cała obszerna świątynia, gustownie
i z artyzmem odmalowana zaprezentowała się 
w niedzielę 6 bm. w uroczystość swego pati j- 
na, św. Mikołaja w swej nowej ozdobnej szacie. 
Uroczystą mszę św. odprawił w licznej asyocie 
ks. kanonik i dziekan Barabasz z Cze« nowie, 
kazania wygłosili: polskie ks. prof. rolaczek, 
niemieckie ks. Tobolla. Chór odśpiewał pod ba­
tutą dyrektora p Wiktora Czajanfca bardzo 
udatnie Missa solemni, skomponowaną na 
chór mieszany, sola, orkiestrę przez p. Cza- 
janka. Koszta gruntownej renowacji wynoszą 
przeszło 60.000 zł. Cieszymy się, że dzięki nie­
strudzonym zabiegom naszego gorliwego probo­
szcza, ks. wicedziekana Kasperlika przy po­
parciu Rady Parafialnej w krótkim stosunkowo 
czasie otrzymała nasza świątynia nową szatę.

Z Czechowic. (Kradzież.) Dnia 1 bm. 
wieczorem nieznani sprawcy skradli z ogrodu 
Anny Danelowej z 6 uli miód wraz z pszczo­
łami, wyrządzając dość znaczną szkody Do­
chodzenia policyjne ustaliły, że kradzieży doko­
nali trzej cyganie Bałachowie, których ares ito- 
wano i odstawiono do sądu.

Naprzykład stworzono parafię w Mościcach koło 
Tarnowa. Znam dobrze tę miejscowość, może jest 
w niej kilkudziesięciu wyznawców tego kościoła. 
Stworzono w tej miejscowości dla tego wyznania 
osobną parafię, chociaż dla przeszło 3000 katolików 
nie ma tam parafii do tego czasu. Muszę zazna­
czyć, że w gimnazjum w Pszczynie dla 8 uczniów 
tego wyznania ustanów iono osobnego nauczyciela 
religii, a jak to miałem możność w tej Wysokiej 
Izbie powiedzieć, w diecezji lwowskiej, tak ważnej 
dla polskości i Państwa z rozmaitych względów, 
w ubiegłym roku szkolnym w 140 szkołach nie było 
całkowicie nauki religii. Ja się dziwię i ludzie się 
dziwią, dlaczego to wyznanie jest tak uprzywile­
jowane w Polsce. Złośliwi mówią, iż uprzywilejo­
wane jest dlatego, że łatwo daje rozwody i śluby. 
(Wesołość.) Tutaj muszę podnieść także, że prace 
Departamentu Wyznań pozostawiają wide do ży­
czenia. Na czek Departamentu stoi człowiek (hr. 
Franciszek Potocki. Przyip. Red.), który wedle prze 
konania tych, którzy go znają, nie nadaje się zu­
pełnie na to stanowisko i czas najwyższy, by od­
szedł, bo inaczej stosunki będą taki , że nigdy do 
harmonijnej pracy między Kościołem a Państwem 
nie przyjdzie."

Z Cieszyna i okolicy 

mu poparcie przez liczne przybycie na jego III 
koncert. Równocześnie składa serdeczne po­
dziękowanie wszystkim członkom orki« stry 
kościelnej za bezinteresowną współpracę w 
naszym koncercie, szczególnie p Wilhelmowi 
Krywalskiemu oraz firmie Jerzy Krywalski. 
skład fortepianów w Cieszynie, za bezpłalne 
wypożyczenie fisharmonii.

Pośmiertne odznaczenie. Z okazji rocznicy 
niepodległości odznaczony został złotym krzy­
żem zasługi śp. Alojzy M i 1 a t ą, umarły przed 
kilku miesiącami profesor seromarium w1 Cie- 
szynie-Bobrku.

Z cieszyńskiej Rady gminnej. Na ostatnim 
posiedzeniu Rady w dniu 4 bm. załatwiono na­
stępujące sprawy.: Rozdzielono 6000 zł na 
Gwiazdkę tegoroczną dla 2184 dzieci szkol­
nych, 500 zł dla 400 dzieci w 10 ochronkach, 
300 zł dla 3 szpitali, 800 zł dla 16 towarzystw 
charytatywnych, 250 zł dla organizacyj ucz­
niów i 250 zł dla załogi statku „Cieszyn . Dłu­
gą dyskusję wywołało zamówienie kotła paro­
wego dla Elektrowni Okręgowej, gdyż Stocznia 
Gdańska podała ofertę o 42.233 zł tańszą od 
najtańszej krajowej firmy. Wszyscy członkowie 
Rady bez wyjątku byli zdania, że trzeba szu­
kać sposobu, by dostawę otrzymała firma kra­
jowa (Zieleniewski ,w Sosnowcu lub Cegielski 
w Poznaniu) wobec wrogiego nastawienia 
Gdańska. W tym celu odroczono decyzję na 
tydzień, ażeby jeszcze raz sprawę omówić z 
decydującymi czynnikami naszego wojewódz­
twa. Przejęto sieć elektryczną w Nierodzimiu 
od Samopomocy Policji za 2871 zł. Postano­
wiono zainstalowanie lamp elektrycznych na 
pl. Dominikańskim, na granicy Bobrku i Mni- 
sztwa oraz na Małej Łące kosztem 435 zh 
Uchwalono sprzedać stare żelazo handlarzowi 
Blasensteinowi, a to 100 kg za 25 zł. Przyznano 
orkiestrze Stów. Weteranów subwencję. 10 zł 
za wykonane świadczenia. Umorzono nieścią­
galne należytości za wodę i gaz w łącznej 
kwocie okrągło 700 zł. .

Zmiana własności. Kamienicę przy pl. So­
bieskiego 4 w Cieszynie nabyr od spadkobier­
ców śp. Wilhelminy Kutzerowej lekarz dr Ka­
rol ^iala za cenę 25.000 zł.

Formularze na zasiłki z Funduszu Bezro­
bocia, wszelkiego rodzaju druki gminne nabyć 
można w Drukarni Dziedzictwa w Cieszynie, 
ul. Pokoju 6.

Od Redakcji. Korespondencję z Pruchnej 
i inne zamieścimy z powodu braku miejsca w 
następnym numerze

Ze Skoczowa. (Za o b i a z ę narodu 
polskiego.) Dnia 3 bm. 35-letni Władysław 
Kurowski, przejściowo zamieszkały w Skoczo­
wie, w sali hotelu Pod Białym Koniem wobec 
kilku osób lżył naród polski, na co obecni się 
oburzyli i poczęli słownie i czynni reagować. 
Po zlikwidowaniu zajścia Kurowskiego za po 
wvższy czyn odstawiono do więzienia.

Z Bielska i okolicy



Str. 4, „GWIAZDKA CIESZYŃSKA" Nr 97

CZIJŚCI i 
szoruje wszystko!

H
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Z Kamienicy. (Żywapochodnia.) Dnia 
6 bm. 14-letnia Lia Nisselówna przebrała się za 
św. Mikołaja. W pewnym momencie zajęła się 
od palącej się świecy przylepiona broda przy 
masce Nisselówny. Mimo natychm kastowej po­
mocy płomienie objęły przebraną Nisselównę, a 
zawezwane pogotowie ratunkowe przewiozło 
silnie poparzoną dziewczynkę do szpitala w 
Bielsku.

— r
Z Czeskiego Śląska,

Urzędowi sekretarze gminni? Ministerstwo 
spraw wewnętrznych w Pradze przygotowuje 
ustawę, według której mają być wre wszystkich 
gminach zamianowani urzędowi sekretarze 
gminni, którzy by załatwiali sprawy wojskowe 
itp. w zakresie, poruczonym gminom przez wła­
dze państwowe. Potrzebę tegoż nowego za­
rządzenia uzasadnia się względami na dbronę 
i bezpieczeństwo państwa.

Z Cz. Cieszyna. (Z g o n.) Dnia 25 ub. m 
zmarła po dłuższej choroL'e w 77 roku życia 
śp. Antonia Harbichowa, wdowa po prezesie 
sądu okręgowego.

— (Zmiana w firmie Kutzeri 
S 1 a.) Wlokący się od ki'ku lat zatarg pomię­
dzy współwłaścicielami firmy drukarskiej Ku- 
tzer i Ska zakończył się ostatnio wyłączeniem 
z niej dotychczasowego spólnika Fryderyka 
Lubei ;ka, Wyłącznym właścicielem fEmy jest 
obecnie Fryderyk Kutzer, syn założyciela firmy 
i spadkobierca śp. Wilhelminy Kutzerowej.

Z Trzyńca. (Dobra koniunktura.) 
Huty trzynieckie otrzymały w ostatnim czasie 
większe zamówienia z różnych krajów, m. in. 
zamówienie z Chin na 1000 wagonów. W związ­
ku z poleoszeniem się koniunktury przyjęto do 
pracy kilkudziesięciu nowych robotników. Dy­
rekcja hut wybuduje nowy piec martinowski, 
w którym wytapiać się będzie żelazo żarem ga­
zu węglowego.

SPROSTOWANIE
W nrzc 7$ „Gwmzdki Cieszyńskiej“ umieściłem no­

tatkę pt. „Wj jaśnienie", w której poddałem ocenie zeznania 
p. dyr. Szuścika, złożone na rozprawie sądowej w moim pro­
cesie przeciwko p. dr Kotasowi. Podstawą oceny było spra­
wozdanie z rozprawy, umieszczone w „Głosie Stanu Średnie­
go . Jak mię zapewniono, sprawozdanie to było niezgodne 
z prawdą, wobec czego przepraszam i wyrażam ubolewanie, 
że mimowoli padłem ofiarą niesumienności dziennikarskiej 
i niesłusznie oceniłem zeznanie p. Szuścika. (—) J. Pysrko.

Pierws^GrzĘjne płaszczy ubrania męskie 
i dziecięce z f>rm chrześcijańskich poleca przy 
najniższych cenach HZLENA BĄCZKOWA, 
skład konfekcyjny, CIESZYN, Stary Tajg 10.

Z okazji nadchodzących świąt Bożego Na­
rodzenia życzę mojej Szan. Klienteli wszystkie­
go najlepszego oraz szczęśliwego NC.VEGO 
ROK U 1937.

Proszę P. T. Klientelę o odwiedzenie mo­
jego interesu.

MARIA PRZYBYŁO WA, Skład obuwia, 
C'"szyn, Legionów 14

Na gwiazdkę poleca

najtedniejsze ffuîlre 
przy umiarkowanych cenach Rudolf Kania, 
kuśnierz. Cieszyn, Stary Targ 3, Popatrz 
na bogaty skład — Legionów 27

BACZNOŚĆ!

MASŁO deserowe i sery
■poleca hurtownie na święta Fma , JAN WIKTOR
HAMPEL, mleczarnia i serownia w Skoczowie

Wydawca: Komitet Wydawniczy

WI OLONCZELO w ba -dzo dobrym stanie 
okazyjnie do nabycia. RADIOAPARAT w ca­
łości lub też częściami (prostownik anodowy, 
prostownik do ładowania akumulatorów, aku­
mulator, głośnik i in.) do nabycia. Zgłoszenia 
do Administracji „GwŁ izdki Cieszyńskiej".

P. T. Urzędom Parafialnym pozwala sot.e 
polecić świece kościelne, gromniczne, kadzi­
dło i oleje do świecenia po najniższych cenach 
przy wysokiej jakości JAN DRABINA, hurtow­
nia, SKOCZÓW, telef. 73.

Przetarg
Komitet Konkurencji Kościelnej w Pogwi- 

zdowie rozpisuje przetarg ofertowy na WYKO­
NANIE NOWEGO OŁTARZa BOCZNEGO w 
miejscowym kościele. Plany wyłożone są w 
kancelarii parafialnej do wglądu do dnia 20 bm.

Pła iszczę damskie
i dziecięce, sukienki, swetry, trykoty, poń­
czochy itp. poleca po cenach umiarkowanych 
Fma ANNA MIKLASZEWSKA, CIESZYk, 

Legionów 34

~ JERZY KRYWAI.SKÎ—
FABRYCZNY SKŁAD INSTRUMENTÓW 

MUZYCZNYCH, Cierzyn, Śląsk, 
poleca bogaty skład instrumentów muzycznych, 
fisharmonie, pianina, oraz wszystkie części 

składowe

PHILIPS KOSMOS
ELEKTRIT TELEIWKEN

poleca NA RATY

Radio-lnbchanika A. SCHMIDT
€i9sz*,'B, I egionów 44.

Przyjmuje obligacje pożyczek państwowych.

SWÓJ DO SWEGO PO SWOJE!

SKŁAD ODZBEłOWY 
posiada na składzie płaszcze, ubrania, płaszcze 
szkolne, ubrania dziecięce i kurtki po cer ach 
konkurencyjnych. Prosimy o łaskawe poparcie.

KONDERL A I MOŹDZIARA
CIESZYN, ul. Legionów 52.

Nowo otwarty sklep chrześcijański!

Na gwiazdkę 
najpraktyczniejszym prezentem jest instrument 
muzyczny lub nuty. Majtí iej i najdogodniej 

do nabycia w iirmie
If D £ V SKŁAD NUT I INSTRUMEN- 
nd L C I TóW MUZYCZNYCH
Właśc.- W. KOŻDOŃ. CIESZYN; Siary Targ 5

NA ŚWIĘTA okazyjnie i korzystnie kup-sz u

FRANCISZKA CNkUfZCZA
CIESZYN, LEG’ONÖW 45 (obok Lewiński« go) 

Skład zaopatrzony jest w wszelkie TOWARY 
KUCHENNE oraz naczynia potrzebne do go­
spodarstwa, nakrycia slotowe, tylko porcelana 
Ćmielów, piece trwale się palące, farby i lakie­
ry, sanlń itp. — Wielki wybór! Niskie ceny!

GWIAZDKA DARMO — PRZYPADNIE KAŻDE­
MU! V IELKI ŚWIĄTECZNY KONKURS! Złotych 
nagrody możecie otrzymać, biorąc udział w konkursie, zor­
ganizowanym przez firmę „ŁÓDZKI TOWAR“.

Objaśnienie: Zamieńcie 
miejsca obok podanych 
kart w ten sposób. ze 
zliczając serca j-ch kart 
jednego rzędu, otrzym i<"1Ł 
ogólną ilość 15 serc dla 
każdego rzędu pionowego 
i poziomego.

i. nagroda zł ooo-—r 
z. Nagroda zł syo.—, 5- 
nagroda zł 100.—, 4. n^' 
groda zł yo.—, y. nagroda 
zł jo.—, 6. nag. oda 
jo.—, oraz za 23.000 z* 
nagrody towarowe w po­
staci : radio-odbiorni

maszyny do szycia, kuponów materiałów oryginalnie biel­
skich na ubrania męskie i damskie, wyprawy 1 mbne i dużo, 
wartościowych premii. Każdy czytelnik, który w ciągu 8 dni 
nadeśle nam prawidłowe rozwiązanie szarady wraz z 
mówieniem na jeden lub więcej z niżej podanych komple­
tów, otrzyma w paczce jedna z nagród.

Firma z okazji nadchodzących świąt i biorąc pod uwa­
gę ogólny kryzys, postanowiła wysłać 10.000 kompletów 
doskonałych materiałów, obniżając ceny na okres przed­
świąteczny do poziomu dotych :zas nićnotowanego. Uwa­
żajcie na nasze niskie przedświąteczne ceny !

i. Tylko za zł y gr yo wysyłamy: 3 m materiału na 
eleganckie ubranie męskie pełnej podw. szerokości (najnow­
sze wzory bielskich kamgarnów) lub 4 m materiału na ele­
gancką suknię, i pullower-swctr męski w dobrym gatunk 
lub i swetr damski, 1 1 szulę męską w dobrym gatunku lub 
i parę kalesonów białych w dobrym gatunku, 1 parę skar­
petek b. mocnych lub 1 parę pończoch jedwabnych, 1 sz4 
męski jedwabny w modne desenie lub 1 szal damski, 1 
krawat icdwabny i 3 chusteczki do nosa. Ten sam kompl-* 
w gatunku lepszym -zł 11 gr 80, zaś w gatunku najlepszym 
zł ij gr 80.

z. i ylko za zł 21 gr yo wysyłamy: 1 sztukę płótna 
białego 1; m dobrym gatunku na 6 koszul męskich !»b 
9 koszul damskich oraz na elegancką pościel, 2 kołdry piko­
we na łóżka w eleganckie kwiaty żakardowe, 2 dywany na. 
ścianę tkane w najnowsze wzory, 6 m flaneli bieliźnianej 
miękkiej i puszystej na wszelką bieliznę zimową, pyjamy ’ 
szlafroki lub 6 m firanki przetkanej jedwabiem i 6 m płót­
na ręcznikowego białego lub 6 ręczników serwerowych z 
ficndzlami. Ten sam komplet w gatunku lepszym zł 25 gr 
50, zaś w gatunku najlepszym zł ?9 gr 95. — Powyżsi 
komplety wysyłamy za pobraniem pocztowym. Towar w,- 
syła się bez zadatku. Płai i się przy odbiorze towaru. BEZ 
RYZYKA: Jeżeli towar nic podoba się i warunki nie odp” 
wiadają, przyjmujemy towar z powrotem, a pieniądze na­
tychmiast zwracamy.

Adresować: Firma „ŁÓDZKI TOWAR“, Łódź, 
ul. Piotrkowska 34, oddz. 73.

Nagrody pieniężne będą rozesłane w dniu 23 grudni? 
1936 r. UWAGA: Niskie ceny naszych kompletów uwzglf“' 
nione będą tylko w okresie przedświątecznym.

ANTONI LEWINSKI i SYK
FABRYKA WYROBÓW WEŁNIANYCH, 

CIESZYN, LEGIONÓW 47 
POLECA WSZYSTKIE WYROBY DZIALE 
jak: S7ETERKI, PULOWERKI, KAMIZEL«-1' 
CZAPKI I POŃCZOCHY PO NAJNIŻSZYCH 
FABRYCZNYCH CENACE I W NAJWIĘK­

SZYM WYBORZE.

NA GWIAZDKĘ! NA GWIAZDKĘ*

Najtańsze i najmodniejsze

materie męslkte ■ tiamskte
do nabycia w firmie

Karola Pumperli
CIESZYN, GÓRNY RYNEK 11.

Tel. 11.37 i 14.68. Tel. 11.37 i 14.68-

DCM tć WHR0WY Józef HUHß, Cieszyn, Stary Tars H 
Tania sprzedaż z okazji zbliżających się świąt Bożego Narodzenia. Laichany, flanele, aksami­
ty, materiały na sukienki pmszcze, trykoty, swetry, pończochy, rękawiczki, skarpetki itp- 

DYWANY, CHODNIKI, LINOLEUM, CERATA, KOŁDRY WATOWANE, KOCE, . 
FIRANKI, KAPY NA STÓŁ I ŁÓŻKA itp. Specjalna zniżka cen dla szkoŁ

Sanki, narty, wiązania, kijki, plecaki, buty narciarskie, łyżwy i kijki hokejowe itp..—— ***L

Drukarnia „Dziedzictwa” w Cieszynie, Pokoju 6 Redaktor odpowiedzialny: Rudolf Halama



Czasopismo poświęcone wiadomościom politycznym, nauce, przemysłowi i zabawie
W Police: 

całorocznie . . . 10-— zł 
kwartalnie . . . 2*50 zł 
Bumer pojedynczy 15 gr

Wychodzi we torek 1 piątek
Adici Redakcji i .łdnuuistracji: Cieszyn, el. Pokoju 6, I p. — Konto Pocztowej Kasy Oszczęd­

ności w Warszawie nr. 180.029. — Ogłoszenia po 1.50 zł za wiersz garmondowy-

W Czechosłowacji: 
całorocznie .... 60 Kč 
kwartalnie .... 15 KČ 
numer pojedynczy 80 h.

Rocznik 89 W Cieszynie, wtorek, 15 grudnia 1936 r. Nr 98

WOJNA W
PRZED NOW4 OFENSYWĄ POWSTAŃCÓW

W Hiszpanii w ostatnich dniach nie zaszły 
miększe zmiany. Wszystko wskazuje na to, że 
wkrótce zaczną się poważne operacje na froncie 
Madryckim. Gen. Franco, chcąc przyspieszyć ko­
niec wojny, przygotowuje nową ofensywę celem 
“statecznego zdobycia Madrytu.

W opanowanej przez powstańców Hiszpanii 
wielką radość wywołał dekret gen. Franco, przy­
wracający święto Niepokalanego Poczęcia Najśw. 
Maryi Panny. Święto to zniesione zostało przez 
^ądy „frontu ludowego“.

„WOJNA AŻ DO ZAGŁADY JEDNEGO Z 
PRZECIWNIKÓW”

Rządy francuski i angielski podjęły akcję, 
^uderzającą do pośrednictwa między obu stronami 
Walczącymi w Hiszpanii i do zawieszenia dzia- 
*ań wojennych, z tym, by decyzja o przyszłym u- 
IRoju Hiszpanii zapadła w drodze plebiscytu..

Jak donosi francuska agencja Havasa, oficjal- 
116 kola pc wstańczc nie życzą sobie „ani pośrednic­
zą, ani też plebiscytu“.

HISZPANII
Wysoko postawiona wśród powstańców oso • 

bistość oświadczyła: „Pomysł pośredniczenia zda­
je się świadczyć o niedostatecznej znajomości lub 
zapomnieniu o warunkach, w jakich się toczy woj­
na domowa w Hiszpanii. Walka doszła do punktu, 
w którym może być jedynie mowa o kwestii życia 
lub śmierci. Należy się też z całym niedowierza­
niem odnieść do wyniku prób pośredniczenia, któ­
ra napvwno skończy się niepowodzeniem. Jeśli 
chodzi o plebiscyt, to propos , cii. tego rodzaju nie 
można poważnie traktować. Jesteśmy pewni, że po 
stionie przeciwników naszych mê byłoby swobody 
podczas głosowania. Jaką korzyść odniosłaby opi­
nia międzynarodowa, stanąwszy w obliczu dwóch 
bloków, które < ddałyby sprzeczne z sobą głosy? 
-Czyż sytuacja obecna nie jest dostatecznie jasna? 
Z głębokim wzruszeniem, lecz równocześnie ze 
zdecydowaniem zgodziliśmy się na zburzenie tylu 
naszych miast, zniszczenie bezcennych dzieł sztuki 
i hekatombę żyć ludzkich. Byłoby próżnym tru­
dem -ukrywanie przed zagranicą, że obecna sytu­
acja Hiszpanii zamyka się w zdaniu: wojna aż do 
zagłady jednego z dwóch przeciwników.“ 

żbiety odbyć się ma 12 maja, który to dzień był 
wyznaczony uprzednio na koronację Edwarda.

W sobotę rano Edward opuścił Anglię, udając 
się przez Francję i Szwajcarię do Austrii. Król Je­
rzy VI nadał w sobotę wieczorem swemu bratu 
rangę księcia Windsoru z tytułem ,Jego Królew­
ska Wysokość“. Pani Simpson po ślubie stanie się 
księżną Windsoru. Według doniesień prasy były 
król Edward pozostaje nadal właścicielem niektó­
rych części majątku, jakie posiadał dotychczas. 
Ponadto będzie pobierał dożywotnio dochody z 
księstwa Cornwall, sięgające 150.000 funtów szter- 
lingów (z górą 3 miliony złotych) rocznie.

Z Sejmu Śląskiego
W sobotę 12 bm. zebrał się Sejm Śląski na 

pierwsze powakacyjne posiedzenie.
Najważniejszym -punktem -porządku obrad byl 

wybór Śląskiej Rady Wojewódzkiej, odbywający 
się corocznie. Zgłoszono dv ie listy kandydatów, 
jedną t. zw. „oficjalną“ z ks. Grimem, pp. Dolą, 
Kujawską, Tomankiem i Długiewiczem, oraz dru­
gą z ramienia Z. Z. P. (Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego) (popieraną przez „opozycyjnych“ po­
słów Płonkę i Michakkiego) z pp. Ogrcdowi- 
czem, Olszówką, Królem, Piechaczkiem i kier. Pa­
cułą z Pastwisk (kandydatem -posła Płonki). W 
wyniku głosowania wybrano 18 głosami czterech 
kandydatów z listy „oficjalnej“ (odpadl p. Dłu- 
giewicz), oraz jako piątego czołowego kandydata 
z drugiej listy, p. Ogrodowicza. Na drugą listę 
-głosowali 4 posłowie: sekretarze ZZP. oraz pp. Mi­
chalski i Płonka. Wobec tego do Rady Wojewódz­
kiej wchodzą: ks. prałat Fmanuel Grim, pro­
boszcz ze Skoczowa (ponownie), Wilhelm Dola 
z Rybnika, b. posłanka Maria Kujawska, wicepre­
zeska Tow. Polek z Katowic, nacz. gminy Ema­
nuel Tománek z Orzegowa (ponownie), o/az Józef 
Ogrodowicz, sekretarz ZZP z Rybnika.

Poza tym na posiedzeniu Sejm uchwalił w 3 
czytaniach projekt ustawy o utworzeniu Woje­
wódzkiego Zakładu Higieny w Katowicach, resz­
tę zaś projektów, m. i. również projekt ustawy o 
podwyższeniu wydatków w tegorocznym budże 
cie, odesłał do odnośnych komisyj. Do komisji bud­
żetowej odesłano również wniosek sekcji niesienia 
pomocy biednej dziatwie o udzielenie 150.000 zł na 
aKcję dożywiania biednych dzieci.

Drobne wiadomości
Polskie Radio ma już 600 tys. abonentów. Wspa­

niały rozwój radia w Polsce, jaki się d; je obser­
wować od dwu lat, ma do zanotowania nowy suk­
ces, bowiem w listopadzie liczba zarejestrowanych 
abonentów Polskiego Radia przekroczyła cyfrę 
600.000. Należy podkreślić, że od 1 grudnia ub. r. 
przybyło Polskiemu Radiu 147.767 abonentów.

Nadużycia starosty. W maju br. zwolniony zo­
stał starosta w Świeciu na Pomorzu, Stanisław 
Krawczyk. Zamianowano go radcą w pomorskim 
urzędzie wojewód kim. Tymczasem jednak krąży­
ły uporc zy we wieści, że Krawczyk na stanowisku 
starościńskim dopuścił się nadużyć. Wszczęto 
w‘ęc dochodzenia, które wykazały, że wieści były 
prawdî iwe, albow ieta starosta nadużył władzy i 
przywłaszczył sob e 13 tysięcy zł z pieniędzy pu- 
Oucznych. Zaznaczyć należy, że Krawczyk jest 
krewnym osławionej Parylewiczowej, żony b pre­
zesa sądu apelacyjnego w Krakowie, która oskar­
żona jest o Wyrabianie posad i koncesji za łapówki

Król Edward zrzekł srę tronu

p®mlelajcle o bezrobotnych w czasie zimy!

Miłość okazała się silniejszą, niż rozum. Król 
l°gielski Edward VIII, mając do -wyboru tron kro- 
fwsld albo małżeństwo z rozwódką wbrew o- 
Pinii kraju, wybrał to ostatnie.

Premier Baldwin na posiedzeniu Izby Gmin w 
dniu 10 bm. wręczył orędzie królewskie przewod- 
'<-zącemu parlamentu, który jc odczytał. W orę­

dziu swym król oświadcza, iż wysoko sobie ceni 
Prośby, z jakimi się do niego zwracano, by po- 
^iął inną decyzję, ale postanowienie jego jest nie­
odwołalne. „Wszelka -dalsza zwłoka — oświadcza 
l:ról — mogłaby być jedynie szkodliwa dla naro- 
“dw, którym starałem się służyć, jako książę Walii 
* jako król. OpuszC/am me narody w głębokiej na­
bici, iż droga, którą obrałem, jest najlepszą dla 

*rWalości tronu i pomyślności mych ludów.“ Gę­
sie kończy się życzeniem, by nie było żadnej zwłp- 

w wykonaniu dokumentu, który podpisał, i aby 
Pkzwlocznie zostały wydane zarządzenia, zapew- 

*ające wstąpienie na tron prawnemu następcy kró- 
■ bratu jego, ks. Yorku. Po odczytani i aktu abdy­

kacji premier Baldwin -silnie wzruszony zabrał głos, 
Przedstawiając Izbie w dłuższym przemówieniu 
PfZebieg rozmów swoich z królem na temat jego 
Planowanego małżeństwa. Przemawiali jeszuzt 
'Zedstawiciele stronnictw, którzy w gorących sło- 
ach żegnali ustępującego króla oraz zapewnili o 

^ej lojalności dla nowego króla, po czym Izba 
Ipin uchwaliła ustawę abdykacyjną bez głosowa- 
la- Również Izba Lordów uchwaliła jednomyślnie

Ustawę, która następnie została zatwierdzona 
Przez króla i uzyskała w ten sposób moc obowią- 
pącą. Na mocy tej ustawy Edward i jego potom- 
?wie tracą wszelkie prawa do tronu. Po akcie pod­

dania ustawy abdykacyjnej były król przemówił 
^9 narodu angielskiego przez radio. W przemówie- 

tym -podał w sposób ogólny powody swego 
■ r°ku, pożegnał się ze swymi byłymi poddanymi 
Polecił nowego króla, swego brata, miłości na-

Panowanie króla Edwarda VIII było bardzo

krótkie; trwało zaledwie 10 miesięcy i 20 dni. 
Król Edward VIII -wstąpił na tron po śmierci oj­
ca swego, Jerzego V, który zmarł 20 stycznia br.

Po abdykacji Edwarda VIII na tron królew­
ski wstępuje jego młodszy brat, drugi syn Jerzego 
V, dotychczasowy książę Yorku, który liczy 41 
lat. Albert Fryderyk Artur Jerzy książę Yorku u- 
rodził się 14 grudnia 1805 r. LJkf czył on królew­
ską szkołę morską, po czym jako kadet w 1913 r. 
odbył podróż do Indyj Zachodnich. Brał udział w 
bitwie morskiej pod Skagerakiem, a w r. 1917 przy­
dzielony został do wojsk lotniczych w charakterze 
pilota. Po wojnie w r. 1919 skończył prawo i nauki 
ekonomiczne. W r. 192U otrzymał tytuł księcia 
Yorku. W r. 1921 został mianowany komandorem 
floty wojennej, a w rok -różniej pułkownikiem 
strzelców. Dnia 26 kwietnia 1923 r. książę Yorku 
wstąpił w związki małżeńskie z lady Elżbietą Mał­
gorzatą Bowes-Lyon, córką hrabiego, pochodzącą 
-ze starci rodziny szlacheckiej w Szkocji. W latach 
następnych księstwo Yorku odbyli kilka podróży 
reprezentacy jnych za granicę. W r. 1936 ks. Y o rku, 
jako następca tronu, został mianowany admirałem, 
generałem i marszałkiem lotnictwa. Nowy król nie 
odznacza się wvbujałą indywidualnością swego 
starszego o rok brata. Jest on bardzo podobny do 
swego ojca Jerzego V, który byl idealnym typem 
monarchy, jakiego pragną dziś mieć Anglicy na 
tronie królewskim. Spokojny, zrównoważony, po­
siada on cechy charakteru, odpowiadające roli, 
do której jest powołany. Ks. Yorku zdobył sobie o- 
pinię wzorowego ojca rodziny, zamiłowanego w 
ognisku domowym.

OLtcnie, po wstąpieniu na tron księcia Yor­
ku. następczynią tronu jest jego starsza córka kró­
lewna Elżbieta, która obecnie liczy lat 10. Młod­
sza córka, Małgorzata, liczy lat 7.

Nowy król, jako Jerzy VI, pi oklamowany zo­
stał w sobotę rano na specjalnym pos edzeniu taj­
nej rady królewskiej, które odbyło się w pałacu 
św. Jakóba. Następnie proklamacja dokonana zo­
stała publicznie w krużganku p; .acu św. Jakóba 
oraz w kilku innych miejscach Londynu. Korona­
cja króla Jerzego VI i jego małżonki królowej El­
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TRUJĄCE GAZY „OGNISKA“
Kierownictwo „Związku Nauczycielstwa Pol­

skiego“, 'będące .pod komendą masońskich czynni­
ków, coraz wyraźniej odsłania swe prawdziwe o- 
blicze i swe właściwe dążności, które dotychczas 
mniej łub więcej zręcznie ukrywało. Celem, do 
którego czołowi przywódcy ogniskowej organizacji 
nauczycielskiej zdążają, jest zupełne zeświecczenie 
szkolnictwa polskiego przez usuwanie nauki religii 
ze szkół,szerzenie więcej lub mniej „ostrożnie“ bez­
bożnictwa i zasad wywrotowo-komunistycznych. 
Z ostatnich tygodni kilka jaskrawych wypadków.

Sąd w uzasadnieniu wyroku w głośnej roz­
prawie „Płomyka“ stwierdził, że nie tylko nr 25, 
o który toczył się proces, lecz i poprzedni numer 
tego pisemka, wydawanego przez „Ogniskow- 
ców“ dla młodzieży szkolnej, wykazuje cechy 
sprytnej propagandy sowieckiej. Przewód sądowy 
wyjawił, że w „Płomyku“ współpracują osoby, 
prowadzące akcję komunizującą w Polsce. —

Na walnym zebraniu członków Ogniska z 
Związku Nauczycielstwa Polskiego we Lwowie d. 
2 b. m. przyjęto między innymi rezolucję, że na­
uczycielstwo nigdy nie prowadziło i nie prowadzi 
walki z religią. Tak, to prawda; nauczycielstwo 
polskie w swej przeważającej większości nie chce 
walki z religią. Lecz walką dokładnie i sprytnie ob­
myślaną narzucają nauczycielom jednostki, przy­
wódcy i dygnitarze Z. N. P.; walkę tę prowadzi 
prasa, propagująca hasła i wskazania kierowni­
czych zwierzchników Z. N. P., które tu i ówdzie 
wydostają się do publicznej wiadomości i wykazują 
grożące polskiej szkole niebezpieczeństwa. —

Dnia 21 i 22 listopada br. odbył się w Świę- 
cianach jubileuszowy zjazd Z. N. P., który wyja­
wił w swym przebiegu, w referatach i uchwałach 
prawdziwy stosunek przywódców ogniskowych 
do Kościoła. W Obecności wojewody Bociańskiego, 
władz starościńskich, kuratora szkolnego Godec- 
kiego, prezes Z. N. P. Kolanko wystąpił przed 212 
nauczycielami z programem działania na przy­
szłość, ubranym w soczyście dobrane frazesy: „Bę­
dziemy walczyli z ciemnymi siłami wstecznictwa 
i przeklętym wychowaniem jezuickim, które zgubi­
ło i gubi Polskę. Nie pójdziemy ze „zgniłą młodzie­
żą akademicką“ (aluzje do ślubowania w Często­
chowie) itd. A następny mówca dolał sosu do mo­
wy prezesa. Mówił więc jak to „duchowieństwo 
żeruje na nieświadomości ludu“, wzywał do boj­
kotowania i zwalczania wydawnictw księży z 
Niepokalanowa itd.

Wieczorem w kasynie zebrali się Związkow­
cy na wspólną rozrywkę. Nastawili radio na Mo­
skwę i słuchali stamtąd bolszewickich przemówień 
i dźwięków Międzynarodówki. Gdy obecny przy 
tym wicestarosta zaproponował nastawienie radia 
na coś innego, głośnik zamknięto, a zebrani ogni­

sko wcy przez całą godzinę ryczeli: „O cześć wam, 
panowie, magnaci!“

Miejscowego katechetę gimnazjalnego ks. 
Gramsa, który w kazaniu dał wyraz oburzeniu 
na jawne wystąpienie przywódców Z. N. P. prze­
ciw Kościołowi i wezwał zebranych do modlitwy 
za błądzących, dyrektor gimnazjum, Antoszczuk, 
zawiesił w czynnościach.

To wszystko stało się w ostatnich tygodniach 
w Polsce...

Organizacje katolickie w Święcianach, oburzo­
ne postępowaniem i zaczepkami Z. N. P. wystoso­
wały do Ministerstwa W. R. i O. P., do Woje­
wództwa i Kuratorium wileńskiego memoriał do­
magający się ukrócenia prowokacyjnego zachowa­
nia się niektórych uczestników i hańbiącego god­
ność nauczyciela występowania przeciwko podsta­
wom religijnego wychowania dziatwy szkolnej. 
Dotychczas pozostał memoriał bez echa. —

Z dawniejszych wyczynów ognisko­
wych gasicieli ducha przypominamy systematycz­
ne usuwanie ze szkoły także .u nas na Śląsku po­
zdrowienia katolickiego; wyznanie prezesa Z. N. 
P. w Grudziądzu: „Nie wierzę w Boga,... dobrze, 
że w Hiszpanii palą kościoły — u nas powinno być 
to samo“; oświadczenie tegoż „wychowawcy“ i 
„historyka“ w referacie z okazji 250 rocznicy od­
sieczy Wiednia: „Polska już więcej przedmurzem 
chrześcijaństwa nie będzie“. Niedopuszczenie 
przez .władze miejscowe w archidiecezji lwowskiej 
do nauczania religii księży, upoważnionych przez 
Biskupa.

Z. N. P. próbuje utworzyć coś w rodzaju pań­
stwa w państwie, komuny moskiewskiej w Polsce.

By agitację i propagandę spotęgować i po­
głębić, nabył Z. N. P. od Stołecznej Spółki Wy­
dawniczej „Dziennik Poranny“, od szeregu lat 
subwencjonowany z funduszów publicznych. Od 
chwili przejęcia brukowca przez Z. N. P. nastąpi­
ło Obostrzenie kursu antyreligijnego, uchwalone 
na wspólnej konferencji prasy t. zw. „frontu ludo­
wego“ w lokalu Związku Nauczycielstwa Polskie­
go z udziałem komunizujących dziennikarzy i li­
teratów warszawskich. Nasamprzód rozpoczęto 
niesłychanie gwałtowną i nie przebierającą w środ­
kach oszczerczą walkę przeciwko duchowieństwu 
katolickiemu. Pieniądze publiczne, składane pizez 
ludność katolicką, zostały skierowane dzięki zręcz­
nym manewrom sprytnych bojowców ogniskowych 
na walkę z katolicyzmem.

Lepsza część naszego polskiego nauczyciel­
stwa, szczerze do swego Kościoła przywiązana i z 
Kościołem w dziele wychowawczym współpracują­
ca, potępia wszystkie poczynania bolszewizują- 
cych i bezbożniczych „światłodawców“ i swą pra­

(19)
W obronie prawdy

(Ciąg dalszy.)
Na te wywody i zarzuty wybitnego zastępcy 

protestantyzmu w Polsce — bo naczelnika zboru 
warszawskiego i senatora z nominacji — odpowie­
dział w dosyć podrażnionym tonie superintendent 
ewang.-augsb. J. Bursche. Oświadcza na łamach 
prasy, że „na samym wstępie zmuszony jest z obu­
rzeniem odeprzeć zarzut, jakoby my członkowie 
polscy Komisji Synodu Konstytucyjnego z r. 1923 
nie potrafili bronić „godności i honoru“ naszego 
Kościoła... Aczkolwiek dobrze wiemy, że zawie­
rają wiele ograniczeń.— wszyscy jak jeden mąż je 
przyjmujemy“; zarzuca senatorowi Evertowi nie­
znajomość starej ustawy, gdyż „dopiero po wojnie 
wszechświatowej przybył do nas“. Podkreśla, że 
nowa ustawa „daje nam pełną wolność wyznawa­
nia swej wiary oraz wykonywania swego kultu re­
ligijnego, daje nam ustrój synodalny, a więc repre­
zentację elementu świeckiego w zebraniach diece­
zjalnych, wolny wybór naszych władz kościelnych, 
wprawdzie z .pewnymi ograniczeniami, które jed­
nak są zrozumiałe z powodu stosunków... i dlate­
go, że z woli Bożej dwie narodowości, polska i nie­
miecka, muszą u nas wspólnie żyć w jednym ko­
ściele, co dzisiaj nie jest rzeczą łatwą.“... Oświad­
cza: „nie jestem przeciwnikiem p. sen. Everta; 
uznaję jego rzutkość, energię i wielką pracę, myślę 
też, że potrafi godnie reprezentować nasze wyzna­
nie. Ale jednostronne poglądy i uleganie pewnym 
wpływom prowadzą go nieraz na błędne drogi... 
Dwa razy w życiu nakazywał mi mój obowiązek 
biskupi przeciwstawić się jemu, gdyż chodziło o 
sprawę tak wielką i świętą jak przyszłość Kościo­

ła naszego w Polsce; raz przed 13 laty, gdy na se­
sji Synodu Konstytucyjnego chciał rozbić Kościół 
nasz na część polską i część niemiecką, co byłoby 
jeżeli nie zgubą, to w każdym razie znacznym 
osłabieniem Kościoła naszego w Polsce, a przytem 
jawną niedorzecznością, gdyż mało mamy zborów 
czysto polskich, a niewiele czysto niemieckich, w 
których nie byłoby Polaków. A drugi raz — to dzi­
siaj zniewala mię troska o Kościół z całą energią 
wystąpić przeciw niemu, gdyż artykuł jego w 
„Zwiastunie“ uważam za szkodliwy dla Kościoła 
i krzywdzący nas za nasze cierniste zabiegi o no­
wą ustawę.“’8)

Jak z tego widać, zaistniało ostre rozdwojenie 
wśród naczelnych kierowników protestantyzmu w 
Polsce. Któż z nich i z ich zwolenników odda Oj­
czyźnie swojej całą duszę? Jeden: „non possumus“, 
drugi: „wszyscy jak jeden mąż nową ustawę przyj­
mujemy“.

Wewnątrz skłóceni, rozbici, mający: jedni oj­
czyznę augsburską, drudzy helwecką, trzeci ber­
lińską, mają tupet twierdzić, że „ewangelik polski 
może ojczyźnie swojej oddać całą duszę“ albo ma­
ją odwagą głosić: „My protestanci-członkowie ko­
ściołów krajowych i naprawdę wolnych, bo nieza­
leżnych od czynników zagranicznych, czy między­
narodowych, jesteśmy w tern szczęśliwem położe­
niu, że nasze dobro kościelne jest zawsze i dobrem 
naszego narodowego państwa“.”)

A jednak się międzynarodowe czynniki zajmu­
ją protestantyzmem w Polsce. Tak atakowano na 
kongresie wyznań chrześcijańskich niekatolickich 
w Sztokholmie w r. 1925 „nietolerancyjną Pol­
skę“.100) Tak na odbytym w lipcu 1934 r. w Edin- 
burgu w Szkocji,dorocznym międzynarodowym 
kongresie ewangelickim „zwierzchnik naszego Ko-

M) Zwiastun Ewangeliczny z d. i$ ^I *93^’ ^j^i 
Głos Ewangelicki z d. ij XI 1936, nr 46; Poseł yl
z d. 14 XI 1936, nr 47; Ewangelik Górnośląski z

nr 48- Evert*
(W swej odpowiedzi na wywody p- senato gursCjJi1 

zarzuca mu publicznie p. superintendent généra ny 
że „nie zna starej ustawy kościelnej“. To nie Jest ^;ezIja- 
ignorancja, którą publicznie zdradził pi sen- Erert.

Drobne wiadomości

cą sumienną stara się paraliżować gdzie może groz- 
ne następstwa wywrotowej i zbrodniczej działal­
ności ogniskowych prowodyrów.

Ludność katolicka winna bacznie stać na stra­
ży prawdziwie religijnego i patriotycznego wycho 
wania swego potomstwa. „Ognisko“ rozpoczęło na 
wszystkich frontach atak gazami trującymi. Nie­
bezpieczeństwo grozi!

Ludność Japonii — 70 milionów. Wç^c 
obliczeń, ogłoszonych przez statystyczne biurÇ 
w Tokio, na dzień 1 października br. ludność 
Japonii wynosiła 70,258.200 osób, tj. więcej ® 
1,004.052 niż w tym samym czasie ub. roku, 
tej cyfry 70 milionów — 35,224.000 przypada n* 
mężczyzn, a 35,034.200 na kobiety. Stolica to 
kio liczy 6 mil. mieszkańców, a port OsaK 
3,101.900 osób. Jak z tego wynika — Tokio 
jest obok Nowego Jorku i Londynu jednym 
największych miast na świecie.

Nowy gatunek zboia
Niemiecki rolniczy instytut doświadczalny w 

Münchenberg wyprodukował nowy gatunek zboz 
który łączy w sobie wszystkie własności pszenicy 
i żyta. Roślinę tę, powstałą drogą krzyżowań psze­
nicy i żyta, pokâzano po raz pierwszy na tegorocz­
nej wystawie niemieckiej w Berlinie, w miesiąca011 
letnich. Jak zapewniają uczeni, jest to całkiem no­
wy gatunek, którego ziarno daje mąkę, zawierając? 
w zwiększonym stopniu wszystkie składniki zyw 
i pszenicy.

Instytut w Münchenberg wyprodukował ró­
wnież gatunek słodkiego łubinu, stanowiący dosko 
nały pokarm dla bydła, a zwłaszcza świń. Niemcy 
zamierzają ,w ten sposób uwolnić się od komecz" 
ności sprowadzania makuchów z zagranicy. 
tym roku domeny państwowe w Niemczech, kto(e 
zajmują się przede wszystkim uprawami doświad­
czalnymi, otrzymały po raz pierwszy 20 tys. cen­
tnarów ziarna słodkiego łubinu na zasiew. W rokÇ 
przyszłym słodki łubin uprawiany będzie również 
na większych gospodarstwach prywatnych.

W chwili obecnej instytut prowadzi doświad­
czenia z nowym gatunkiem roślin oleistych. 
produkowane dotychczas okazy przewyższają za 
wartością oleju rzepak i siemię lniane. Poza ty1}1 
prowadzone są próby wyhodowania nowej rośli­
ny włókienniczej, która mogłaby zastąpić włókn° 
bawełniane. Próby te, według zapewnień kół zain­
teresowanych, są na najlepszej drodze. Za kilka ij1 
Niemcy będą mogły import bawełny ograniczyć d° 
minimum.

ścioła N. P. ks. biskup Dr Bursche na życzenie pr 
zydium referował zasady projektu nowej usta 
kościelnej, który odbił się tak głośnem a nieżycz 
wem echem w prasie europejskiej... Centralne ®* 
ro daje rokrocznie ocenę .położenia protestanty2 
w poszczególnych krajach... w dobie obecnej 
pierwszy plan wysuwają się zagadnienia ząsacm 
cze. Są one dziś tak żywotne, że nie może ich P 
minąć nawet praktyczna akcja niesienia P0*® 
domownikom wiary w ich codziennych potrze® 
kościelnych, gdyż stosunek Kościoła i państwa r 
odbija się bezpośrednio na prawnej i materia^, 
sytuacji mniejszości ewangelickiej, jak się . i6 
zuje w Austrii i w Polsce... Gdy w jakimś kosd , 
ewangelickim wre walka o nowe formy ustroju 
życia, cały świat protestancki z natury rzeczy 
napięciu obserwuje przebieg tej akcji... A ja* 
gląda sytuacja kościelna w Polsce, jeżeli spogf 
na nią nie z punktu widzenia poszczególnych i 
walizujących pomiędzy sobą Kościołów, lecz » 
resów powszechnego protestantyzmu? Rada .e 
ściołów w Polsce, która od dłuższego czasu sjÇ 
zbiera, a której nie powinno się dać umrzeć t 
tern międzynarodowe czynniki przecież ograni , 
mocno wolność i niezależność protestantów w _ 
sce), była reprezentowana przez biskupa ar 
sehe. (C. d. n-)
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Kilka słów odpowiedzi
W „Miesięczniku Pedagogicznym" nr 11 (z li­

stopada br.) jakiś korespondent w dziale „Kronika 
bieżąca" napisał pod nagłówkiem „Gorszenie ma­
luczkich", że różne osoby, jedne z głupoty, inne ce­
lowo i z wyrachowaniem raz po raz wszczynają 
alarmy o „gorszeniu" maluczkich na terenie szko­
ły. Przede wszystkim czyni to Kurierek, Mały 
Dziennik, Polonia itd. Autor wspomnianego arty­
kuliku wyraża zdziwienie, że można się gorszyć 
(poza bolszewickim Płomykiem) reprodukcją obra­
zu Wyspiańskiego, przedstawiającego matkę kar­
miącą własną piersią, skoro napotykamy naokoło 
siebie podobne tematy i obrazy, które — zdaniem 
Miesięcznika — też muszą wywołać zgorszenie ma 
luczkich.

Spośród tych „rzeczy" autor wybiera następu­
jące: a) w kościołach mamy różnych aniołów z 
wypukłymi piersiami; b) jest obraz przedstawiają­
cy Matkę Boską, karmiącą małego Jezuska; c) w 
pieśni kościelnej „Serdeczna .Matko" znajduje się 
taki oto zwrot: „Pokazawszy mu piersi i wnętrz­
ności"; d) w Godzinkacn do M. Boskiej znajduje­
my porównanie: Abizaj prawego Dawida grze- 
jąca. Przy końcu swojego artykuliku autor wspo­
mina z złośliwym przekąsem, że gdy urządzono w 
jednej ze szkół cieszyńskich nr .tryski kąpielowe, to 
„jeden z księży i jedna świątobliwa ^wychowawczy­
ni“ ośmielili się wypowiedzieć swoje zdanie (n. b. 
nie przeciwko kąpielom dziewcząt, tylko co do 
takiego urządzenia natrysków, któreby nie, za­
bijało poczucia wst) dl: wości u młodzieży żeńskiej, 
lecz spełniło swój cel zdrowotny, nie podkopując 
zasad etyki naturalnej).

Otóż 1. z radością należy skonstatować, że 
autor tegb artykuliku miał cywilną odwagę nazwać 
„bolszewicki numer 25 Płomyka z r. 1936 — nume­
rem nieszczęsnym“. Po znanym wyroku sądowym 
o tym Płomyku nazwa „nieszczęsny Płomyk" jest 
bardzo łagodna — ale ostatecznie... i to dobre. Au­
tor zapowiada równocześnie, że „Płomyk" będzie 
coraz ostrożniejszy, to znaczy, że na wilka wdzie- 
je owczą skórę, by tak ukostiumowany mógł da­
lej jakby pod osłoną ostrożności zewnętrznej kon­
tynuować swą dotychczasową działalność „świa- 
tłodajną", napiętnowaną publicznie podczas roz­
prawy sądowej i przez werdykt prawomocny.

2. Co do owych postaci amułów z wypukłymi 
piersiami po kościołach stwierdzić należy, że takie 

■ zęźby aniołów gdzieniegdzie się znajdują, lecz są 
to dzieła sztuki mniej lub więcej w naszych ubo­
gich kościołach udałe. Z drugiej strony autor nie 
zauważył, że w przeważającej części >są to małe, 
tłuściutkie, pucołowate i niewinne aniołki, które 
tak chętnie przedstawiano w okresie baroku. A ta­
kie uśmiechnięte i figlarne aniołki — o ile wie­
my — nikogo nie raziły chyba faryzejskiego „de- 
tektywa i stróża moralności" z obozu Ogniska.

jomość zdarzeń i dat historycznych, „jednostronne poglądy 
i uleganie pewnym wpływom“ sprowadziły nieraz „rzutkie­
go, energicznego, pracowitego, godnie swe wyznanie repre­
zentującego“ p. senatora „na błędne drogi“ publicznej kom­
promitacji. Choćby jeden przykład. W mowie, wygłoszonej 
na plenarnym posiedzeniu Senatu d. 9 marca 1929 oświad­
czył między innymi: „wywody ks. Londzina o Śląsku zmu­
szają mnie do przypomnienia, że jeżeli już mowa o Śląsku 
Cieszyńskim, to na Śląsku Cieszyńskim obudzili polskość 
i ducha polskiego właściwie duchowieństwo polsko-ewangc- 
lickie, tam działał znany działacz Osuchowski i razem z ta­
kimi pastorami jak ks. ks. Michejda i Otto. (Zwiastun Ewan­
geliczny z d. 17 HI i929> nr ii). O „budzeniu polskości na 
Śląsku" pisali na podstawie dokumentów, dowodów, źródeł 
i faktów hist. inni nicuprzedzcni znawcy tego przedmiotu 
(Por. między innymi: „Droga do prawdy historycznej ). 
•Obiektywna historia stwierdza, że p. senator czy świado­
mie, czy też nieświadomie minął się z prawdą. Dalej: Osu­
chowski nigdy nie pracował z pastorem Otto. Pastor Otto 
opuścił zbór cieszyński i Śląsk Cieszyński w roku 1875 i po­
wrócił na stanowisko pastora do Warszawy. Osuchowski 
zaczął się zajmować sprawami śląskimi, w szczególności 
sprawami „Macierzy Szkolnej" po śmierci pastora Otto. Pa­
stor Otto zmarł 23 IX 1882 w Warszawie, a „Macierz 
Szkolna dla Księstwa Cieszyńskiego" odbyła swe konstytu­
ujące zebranie w lutym 1886. Osuchowski „tam tj. na Ślą­
sku Cieszyńskim nigdy z pastorem Otto nic działał Jeżeli 
p. senator nie zna historii Śląska Cieszyńskiego, jeżeli nic 
zna dokładnie powstania ruchu narodowego na Śląsku, po­
winien milczeć, a me blamować siebie publicznie z trybuny 
parlamentarnej gmatwaniem i przekręcaniem faktów histo­
rycznych.)

”) L. J. Evert w Zwiastunie Ewangelicznym z d. 14 
I 1934, nr 2.

1M) Illustrowany Kuryer Codzienny z d. 4 IX 1925, 
W 242.

3. Istnieją obrazy p. t. „M. Boska karmiąca", 
— jeden z takich obrazów znajduje się w jednej ze 
sal odnowionego Zamku Królewskiego na Wawelu. 
Ależ zarówno takie obrazy — jako też i obraz mat­
ki Wyspiańskiego są przeważnie dziełami arty­
stycznymi. A to piękno artystyczne bynajmniej 
nie polega na mniejszym czy większym celowym 
i drażniącym obnażeniu ciała — ale polega na pe­
wnej, przez artystę uchwyconej harmonii linii, barw 
i nastrojów. Polega bardzo często na odgadnięciu 
przez artystę przeżycia psychicznego u danej oso­
by i na umiejętnym i mistrzowskim uwydatnieniu 
tego przeżycia czy to w postawie, czy w rysach twa 
rzy, czy w całej kompozycji przedstawionej w 
ob^az'e lub rzeźbie osoby.

Autor, choć niby „wychowawca" i alarmujący 
w faryzeuszowskim obłudnym oburzeniu „detektyw 
i stróż moralności maluczkich", zdaje się nie wie­
dzieć, że tych maluczkich, których nie zdołały 
zdeprawować i zdemoralizować natryski, urzą­
dzane według wzoru cieszy ńskiego, lecz dzieci nie- 
zepsutych nie gorszy wcale, gdy widzą matkę swą 
karmiącą niemowlę — braciszka lub siostrzyczkę; 
owszem, podświadomie rośnie cześć i miłość 
dla ofiarnej matki. Dzięki Bogu nasi „maluczcy" 
są jeszcze w olbrzymiej większości pod względem 
■seksualnym normalni.

4. Zwrot „pokazawszy Mu (tj. stu tmu Synowi) 
piersi i wnętrzności" w prastarej prześlicznej pie­
śni „Serdeczna Matko", zdaniem płomykowatego 
światlodawcy „gorszący maluczkich", winien „być 
usunięty z przed oczu i uszu młodzieży".

Zakwestionowany przez autora ustęp pieś­
ni jest prostym, może trochę realistycznym, lecz 
pochodzącym z głębi czystej duszy błaganiem, ape­
lującym w imieniu najszczytniejszej i najwznio­
ślejszej miłość', tj. macierzyńskiej do Dziewiczej 
Bogarodzicy, by ją nakłonić do wstawienia się za 
nami u Syna. Setki lat śpiewał polski lud tę zwrot­
kę, starsi, młodzi, nikt się nią nie gorszył, zgorszył 
się w Cieszynie w XX wieku faryzejski „stróż 
moralności".

Cieszyński „detektyw" sięgnął nawet do Godzi­
nek (nie do Niepok. Panny Maryi jak pisze, lecz 
na cześć Niepokalanego Poczęcia N. Maryi Pan­
ny); szukał, wertował, szperał, aż nareszcie wyło­
wił „rzecz gorszącą maluczkich", mianowicie po­
równanie odnoszące się do Panny Maryi: „Abizaj 
prawego Dawida grzejąca". Otóż stwierdzamy, iż 
Pismo św. St. Test. (III Król. I, 1—4) opowiada, 
że Abizag, dziewica sunamicka, ogrzewała i pielę­
gnowała sędziwego króla Dawida, bez jakiegokol­
wiek gorszącego lub nieetycznego wybryku. 
Jak owa Abizag usługiwała ongiś Dawi­
dowi, który był przeobrażeniem Chrystusa, 
tak N. Maryja Panna opiekowała się z największą 
czułością swym Boskim Dzieciątkiem, chroniąc Je 
od głodu i chłodu. Autor „Godzinek", chcąc zilu­
strować w prostych niewyszukanych słowach tro­
skę i pieczołowitość Matki Boskiej umieścił między 
innymi porównaniami i podobieństwami ze Starego 
Testamentu przykład Abi ag. Śpiewano od wieków 
w całej Polsce Godzinki, nikt jeszcze przeciw owe­
mu porównaniu biblijnemu nie podniósł zastrzeże­
nia ani protestu, dopiero cieszyński „detektyw mo­
ralności" oświecony komunizującym Płomykiem 
żebrze wprost, by te rzeczy jako gorszące malucz­
kich, zostały „usunięte z przed oczu i uszu malucz­
kich".

Jeszcze króciutko o natryskach w szkołach 
cieszyńskich. Autor aż mlaska z zadowolenia, że 
„całkiem nagie dziewczynki w wieku od 7 do 14 
lat w obecności tzw. higienistki pod natryskami 
obmywały się i pluskały". Tylko dwó h „wsteczni­
ków", jeden z księży i jedna „świątobliwa wycho­
wawczyni" — zamąciło rozkosz stróża moralności, 
bo zwróciło uwagę na niewłaściwości używania 
natrysków. Myć, obmywać się, pluskać, tak, jak 
najczęściej, lecz bez obrażania i brutalnego depta­
nia poczucia wstydliwości, nieraz tak starannie 
hodowanego przez rodziców dziewczynek. Ale 
szkoda pary z gęby na wykazywanie ludziom u- 
przedzonym, może nawet nienormalnym, że pod­
kopywanie poczucia wstydliwości u dziewcząt to 
zbrodnia.

Kończymy biblijnym powiedzeniem, które wy 
głosił sam Chrystus Pan' „Nie da wajcie psom te­
go, co święte, ani nie rzucajcie pereł waszych 
przed wieprze" (Mat. 7, 6.) Cynikom bezwstyd­
nym, którzy na prawdy jak psy szczekają i dwu­
nożnym wieprzom, pogrążonym w błocie grze­
chów, są czyste perły i świętości — bagnem. — 
,Ale świętości nie szargać! — to boli." (Wy­

spiański.)

Dobrą mąkę na święta 
kawę i herbatę poleca
LUDWIK PAŁOSZ, Cieszyn, Legionów 8
Telef. 1254 Telef. 1254

Towary spożywczo-kolonialne 
Oryginalne wina gronowe szlachetnego gatunku 

Rumy — likiery. Świece choinkowe i kośc elne.

Drobne wiadomości
Olbrzymi proces o przekupstwo na Mora­

wach, Przed sądem w Brnie rozpoczął się ol­
brzymi proces przeciwko 36 urzędnikom kole­
jowym, oskarżonym o branie milionowych łapó­
wek przy dostawach progów kolejowych w la­
tach 1919—29. Proces potrwa dwa miesiące. 
Oskarżonych broni 20 adwokatów. Na ławie 
oskarżonych zasiadają wysocy urzędnicy, prze­
ważnie inżynierowie berneńskiej dyrekcji ko­
lejowej, którzy byli członkami specjalnej komi­
sji do odbioru dostaw, nadto oskarżonych jest 
cały szereg handlarzy drzewa, prawie wyłącz­
nie żydzi. Urzędnicy otrzymywali od dostaw­
ców łapówki, dochodzące do kilkuset tysięcy 
Kcz. Szkody czechosłowackich kolei państwo­
wych, spowodowane przez komisyjny odbiór 
złego materiału, idą w grube miliony.

Długi państwowe Czechosłowacji. Dług za­
graniczny Czechosłowacji wynosi obecnie 8 
miliardów koron, wewnętrzne długi dochodzą 
natomiast do poważnej kwoty 38.6 miliardów. 
Na obsługę tych długów, które w ostatnim roku 
wzrosły o 5850 milionów koron, wydaje Cze­
chosłowacja ponad 1700 mil. rocznie. Wedle 
opinii fachowców dług państwowy w Czecho­
słowacji będzie w następnych latach i nadal 
wzrastał, glńwn 2 z powodu konieczności dal­
szych zbrojeń i usprawnienia obronności pań­
stwa.

Czym grożą bezbożnicy. .Przywódca bez­
bożników sowieckich, Jarosławski, ogłosił osta­
tnio nowy „apel' 'do podwładnych sobie organi- 
zacyj bezbożniczych, w którym m. in. czytamy: 
„Chcemy wszystkie kościoły całego świata 
pogrążyć w olbrzymim morzu płomieni. Nasz 
ruch ateistyczny stał się niesłychaną^ potęgą, 
która wypleni wszystkie uczucia religijne. Ruch 
ten jest jedną z najważniejszych gałęzi naszej 
antyreligijnej walki klasowej. Musimy wzmoc­
nić jeszcze nasze dzieło antyreligijne, które 
podkopie fundamenty starego świata. Niech 
słudzy Boga wszelkich wyznań wiedzą, że ża­
den Bóg, żaden święty, żadna modlitwa nie 
ocali świata kapitalistycznego przed zgubą. 
Czy trzeba do tego jakich komentarzy

Z Cieszyna i okolicy
R< stauracja w domu Dziedzictwa na Starym 

Targu. Po gruntownym remoncie wszystkich lokali 
restauracyjnych otworzył nowy restaurator p. 
Antoni Kwiatkowski z Krakowa d. 12 bm. restau­
rację w domu Dziedzictwa w Cieszynie, Stary 
Targ 4. Gustownie odmalowane, . efektownie . o- 
świetlone sale, znakomita kuchnia, smaczne zim­
ne i ciepłe potrawy i zakąski, wyborne napoje, 
uprzejma i grzeczna óbsługa, niskie ceny, zyskają 
zapewnie nowemu restauratorowi licznych gości z 
miasta i okolicy. P. Kwiatkowski ma w dziedzinie 
gastronomiczno-restauracyjnej bogate doświadcze­
nie i całą swą sztukę, nabytą w długoletniej pracy 
w pierwszorzędnych większych kuchniach i jadło­
dajniach, ostatnio w charakterze kuchmistrza w 
Giand Hotelu w Krakowie, skoncentruje, by 
wszystkie wymogi i życzenia swych gości zaspo­
koić. Stara restauracja w domu Dziedzictwa, ma­
jąca 50-letnią chlubną tradycję, zapewnie ściągnie 
licznych gości na dobry i tani posiłek i na chwilę 
miłej .pogawędki.

Śląska Rada Wojewódzka zatwierdziła projekt 
regulacji rzeki Białki.oraz uzupełniający projekt re­
gulacji rzeki Wisły w gminie Ustroń-Polana od 
48.950 do 50.200 m kosztem 321.700 zł Poza tym 
.Rada zatwierdziła uchwałę rady miejskiej w Biel­
sku w sprawie zaciągnięcia dodatkowej pożyczki 
w kwocie 75.000 zł z Funduszu Pracy na budowę 
sieci wodociągowej.

Zbiórfca na F. O. N. W dalszym ciągu złożyli: 
Polski Związek Stów. Kupieckich Woi. SI. Oddz. 
w Cieszynie 854.44 zł, z tego loteria f. ntowa w 
dniu 4 X br. dała 379.44 zł, zaś zbiórka na listę 
475 zł. Związek Strzelecki Oddz. w Cieszynie ofia­
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rował obligację Pożyczki Narudcwtj na kwotę 
50 zł.

Wstrzymanie zbiórek publicznych na inne cele- 
aniżeli pomoc zimowa. Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych zarządziło na prośbę Ogólnopolskiego 
Komitetu Zimowej Pomocy Bezrobotnym w zwią­
zku z akcją zbiórkową, prowadzoną przez ten Ko­
mitet — wstrzymanie w terminie do dnia 15 stycz­
nia 1937 r. wszystkich zbiórek publicznych na inne 
cele na obszarze całego państwa. Zarządzenie to 
nie dotyczy jedynie akcji, związanej z uczczeniem 
pamięci Marszałka Józefa Piłsudskiego.

O Szkołę Rzemieślniczą w Cieszynie. Dnia 10 
bm. odbyła się w Magistracie konferencja tym­
czasowego zarządu Stowarzyszenia Przy jaciół 
Szkoły Rzemieślniczej pod przewodnictwem wice­
burmistrza Halfara przy obecności wizytatorów 
Wieluńskiego i Ornatkiewicza, oraz dyrektora Izby 
Rzemieślniczej Śmigielskiego i przy udziale około 
30 interesów_nych zastępców przemysłu i rękodzie­
ła z miejsca. Celem Stowarzyszenia jest utrzyma­
nie i prowadzenie Szkoły Rzemieślniczej w Cieszy­
nie w miejsce dotychczasowego Zakładu Wycho­
wawczego. W utrzymaniu Szkoły Rzemieślniczej 
weźmie udział Województwo Śląskie kwotą 35.800 
zł, 7.200 zł mają przynieść wpisy, a 15.000 złotych 
mają dać wkładki członków i Magistrat Cieszyna. 
W Szkole Rzemieślniczej, której otwarcie przewi­
dziane jest z początkiem nowego roku budżetowe­
go, mają -powstać dwa oddziały: ślusarsko-kowal- 
ski i stolarska-rzeźbiarski Statut Stowarzyszenia 
został przyjęty. Wybrano również tymczasowy 
zarząd, który poczyni prace przygotowawcze.

Z Briainej. (Bandyta - „fabrykanlem”.) 
Nie tylko w rorrtansach i na ekranuch filmowych, 
lecz także w życiu rzeczywistym zdarzają się nie- 
prav, Jopodobne historie. Świadczy o tym wypa­
dek, juki niedawno miał miejsce w naszej gminie. 
Przed pół rokiem zjav ił się tu letnik w wieku oko­
ło 30 lat, który przedstawił się jako Wilhelm Hoff­
mann, fabrykant z Bielska. Rzucał pieniędzmi na 
lewo i prawo, łatwo więc nawiązał liczne znajomo­
ści. W gospodach, zwłaszcza -podczas zabaw „fun­
dował' wszystkim hojną ręką, znalazł też rychło 
dostęp do „lepszych“ rodzin, zapraszano go nawet 
na wesela itp. Szczególne względy zyskał sobie 
rzekomy fabrykant, gdy zdradzał zamiary matry­
monialne, bo „co pón — to pón“, a wyjście za 
mąż za „pana z miasta“ jest (niestety) szczytem 
mai zeń niejednej z posa ’nych dziewczyn góral­
skich. Sielanka ta trwała przez kilka miesięcy, gdyż 
„fabrykant“ Hoffmann prawie co tydzień przy­
bywał z Bielska ż nowymi -zasobami gotówki. Wia­
domo jednak, że wszystko ma swój koniec. Żałośnie 
skończyła się rola fabrykanta, okazało się bowiem 
na podstawie listów gończych policji bielskiej, że 
rzekomy Hotrmann to znany bandyta Wilhelm 
Gruszka z Wilkowic, który ma na swym sumieniu 
zabójstwo na osobie kolejarza Szczotki z Wilko­
wic oraz -wiele innych napadów rabunkowych i 
kradzieży, przy czym poszukiwany jest przez po­
licję do odbycia kary 3-letniego więzienia za głośne 
włażnanie na terenie Bielska. Policja tutejsza pró­
bowała go aresztować -w dniu 21 listopada, lecz 
Gruszka zdołał ponownie zbiec, aczkolwiek w cza­
sie ucieczki został ranny od strzałów policjanta. 
Gruszka, który jest chory na gruźlicę, skierował 
lût z pogróżkami do policji w Bielsku, w którym 
Joi osi, że żywcem nic da się ująć. Zaznaczyć trze­
ba, że Gruszka grasował w towarzystwie drugiego 
znanego bandyty Bakowskiego, który występował 
u nas jako kolega rzekomego fabrykanta, lecz w 
połowie bstepada został ujęty przez policję bialską 
i -odstawiony do więzienia w Wadowicach. Zde­
maskowanie fałszywego fabrykanta wywołało tu 
zrozumiałą sensację. Oby wszyscy wysnuli z tego 
zdarzenia odpowiednią naukę, żc „nie wszystko 
złoto, co się śv ieci .

Z Górek Wielkich. (Z g o n.) Dnia 25 ub. m. 
zmarł w 75 roku życia ś. p. Józef Łysek, chałup­
nik. długoletni czytelnik „Gwiazdki Cieszyńskiej”. 
N- o. w p. !

Z Hażlacha. (Świętokradztwo.) Dnia 8 
bm. po południu skradziono w tutejszym kościele 
kielich mszalny. Jeszcze tego samego dnia wieczo­
rem ujęto w Wielkich Kończycach świętokradcę 
w osobie Józefa -Pali z Kończyc Małych, u które­
go znaleziono skiadziony kielich.

Z Pruchnej. (Pod adresem Władz.) W 
bieżącym roku rozpoczęto przebudowę drogi Ha­
źlach Pruchna-Rychułd. ‘ leinek ten na terenie 
gminy Haźlach począwszy ud lasu parchowskiego 
posiadał dotąd liczne krzywizny, które nie tylko 

rogę przez Haźlach niepotrzebnie przedłużały, 
ale również i groziły ciągłym niebezpieczeństwem 

Wydawca: Komitet Wydawniczy

tak dla pojazdów mechanicznych, jak i dla furma­
nek. Obecna przebudowa jest nowoczesna; aż miło 
popatrzeć na jej idealnie prosty kierunek. Tak ko­
rzystnie przebudowana będzie droga aż do skrzy­
żowania dróg na „Babilonie“ w Kończycach Wiel­
kich. W dalszym ciągu ma niestety droga być pro­
wadzoną wzdłuż istniejącej starej drogi, a to na te­
renie gmin Kończyce Wielkie-Rudnik-Pruchna. 
Przez utrzymanie dotychczasowego szlaku straci 
nowa droga znamię nowoczesności; to zaś, co w 
Haźlachu na odległości skrócono, to w tych wio­
skach będzie nawet dodane, oprócz tego nasuwają 
się tu wielkie trudności co do wykupu licznych 
parcel, a szczególnie bardzo kosztowna budowa 
mestu na dworcu w Pruchnej. Trudności te i zby­
teczne wydatki możnaby pominąć przez przebudo­
wę całej drogi w sposób prosty za wzorem odcin­
ka w Haźlachu. Racjonalny i jedynie praktyczny 
byłby kierunek Babilon-kościół w Pruchntj-Ry- 
chułd. Dzięki temu połączenie wymienionych wio­
sek z Cieszynem zostałoby znacznie skrócone, a co 
najważniejsze, uniknie się budowy wielkiego mostu. 
Taka trasa drogi ułatwi ogromnie wywóz drzewa 
z lasów państwowych Nadleśnictwa haźlaskiego 
oraz przywóz w te okolice różnych towarów ko­
lt ją sprowadzonych, jak węgla i sztucznych nawo­
zów. Przemawia za unowocześnieniem całej drogi 
także ten szczegół, że na terenach tutejszych odby­
wają się polowania reprezentacyjne P. Prezydenta 
przy -udziale gości zagranicznych, więc nowa, pro­
sta droga miałaby również z tego względu niema­
łe znaczenie praktyczne i propagandowe. Może 
właściwe władze zastanowią się nad tymi uwagami 
i rozwiążą sprawę powyższą ku ogólnemu zado­
woleniu.

lekceważyć, bo ona niekiedy bardzo złośliwie 
może wystąpić i żniwo śmierci zebrać obfite, 
zwłaszcza u ludzi starszych i schorowanych. 
Co do leczenia, to w lekkich przypadkach wy­
starczy łóżko, dieta i herbata z cytryną. W 
ciężkich lub powikłanych zapaleniach koniecz­
na jest pomoc lekarska i to wczesna, aby naj­
rychlej rozpoznać chorobę, zapobiec zapaleniu 
płuc, usunąć przykre bóle i nie dopuścić do te­
go, aby choroba się zbyt rozszerzyła.

Odpowiedzi Redakcji.
P. F. B. Niestety artykuł wymaga nie tylko 

zmiany niektórych słów, ale też i niektórych 
zdań. Wobec tego nie możemy umieścić.

Sąd Okręgowy -w Cieszynie ,w dniu 17 m.irca 
1936 wpisał w rejestrze spółdzielni IV-104 pi z/ 
firmie Gospodarcza Spółka Ludowa spółdzielnia 
z odpowiedzialnością ograniczoną w Skoczowie: 
Na wniosek Przewodniczącego Rady Spółdziel­
czej rozwiązano spółdzielnię i zarządzono jej likwi­
dację. Likwidatorami ustanowiono z urzędu: Aloj­
zego Handzla, Jana Bohacza i Karola Rojka. 
Spółdzielnię reprezentują dwaj likwidatorzy.

Sąd Okręgowy w Cieszynie.
Do rejestru spółdzielni przy firmie: Pow­

szechny Bank spółdzielczy z nieograniczoną 
odpowiedzialnością w Ustroniu dnia 4 lipca 
1936 wpisano: Członek zarządu ks. Ludwik 
Kojzar ustąpił, członkiem zarządu został wy­
brany Józef Tomaszek.

Higiena i zdrowie.
O grypie. W lata ch 1889 i 1890 pojawiła 

się po raz pierwszy w Europie choroba zaka­
źna, która rychło objęła wszystkie kraje, a że 
wszędzie ludzie tak samo chorowali, bo na gło­
wę, gorączkę, bóle w kościach i mięśniach, 
przeto myślano, że to jakaś nowa choroba na­
wiedziła ludność. Tą chorobą jest znana już 
dawniej t. zw. grypa czyli influenca, tylko że 
wówczas uważana była za katar lub inne cho­
roby zakaźne. Dopiero więc w ostatnich cza­
sach wykryto przyczynę choroby, uznano ją za 
chorobę zakaźną. Ostatnia wielka epidemia 
grypy wyszła z Hiszpanii w roku 1918, pod ko­
niec wojny światowej, to też nazywano ją dla­
tego hiszpanką. Choroba ta pojawia się w róż­
nych porach roku, a odróżnia się tym od innych 
chorób zakaźnych, że wybucha od razu, a dłu­
go w jednej miejscowości nie panuje. Szerzy 
się grypa bardzo prędko, tak np. całą Europę 
przebiegła w ciągu 2 do 3 miesięcy Inne choro­
by zakaźne także szybko się szerzą, ale tak od 
razu jak grypa nie wybucha żadna inua choro­
ba. Zakażenie następuje przez wtargnięcie za­
razka mieszczącego się w plwocinie, najpraw­
dopodobniej wskutek infekcí- kropelkowej lub 
przez kontakt do organów oddechowych i do 
nosa. Objawy najgłówniejsze są: gorączka, 
trwająca kilka dni, bardzo wysoka albo nie­
znaczna, niespokojny sen, silne bóle w całym 
ciele, w głowie, w członkach, w mięśniach ple­
ców i krzyżu z ogólną niemocą; dalej nieżyt 
przewodu oddechowego z kichaniem, suchym 
kaszlem i chrypką.. Rzadziej pojawiają się 
przypady mózgowe z majaczeniami lub przypa- 
dy kiszkowe. Czas ti wania całe j choroby 
jest zazwyczaj krótki, bo od 2 do 7 dni, czasem 
choroba jest tak lekka, że chorzy nie kładą się 
nawet do łóżka. Ludzie młodzi, zdrowi i zahar­
towani przebywają chorobę tę zazwyczaj bez 
większej szkody i niebezpieczeństwa. U ludzi 
starszych, zwłaszcza w zimowej porze roku, 
przedstawia choroba ta nieraz niebezpieczeń­
stwo z powodu zaburzeń serca oraz częstych i 
to śmiertelnych zapaleń płuc. Takie zapalenie 
łatwo powstaje, jeśli po przebyciu grypy za 
wcześnie chory wyjdzie z domu. Niebezpie­
czne również bardzo są zapalenia płuc po 
grypie u ludzi ze słabymi płucami lub dotknię­
tych gruźlicą. Grypa pojawia się na wsiach 
równie często jak i w miastach, ale w miastach 
z powodu gęstego zaludnienia więcej i szyb­
ciej się szerzy, w ogóle jak każda inna choroba 
zakaźna. Mieszkaniec wsi jest więcej zaharto­
wany, często z gorączką, jeśli nie jest zbyt wiel­
ka, chodzi, na bóle i ogólną niemoc skarży się, 
lecz do łóżka się nie kładzie i w ten sposób 
choroba mija. Nie należy tej choroby zakaźnej
Drukarnia „Dziedzictwa” w Cieszynie, Pokoju 6 

Sąd Okręgowy w Cieszynie.
Do rejestru spółdzielni przy firmie: Kasa 

Spółdzielcza w Kończycach Małych z nieogr. 
odpow. dnia 25 czerwca 1936 wpisano: Człon­
kowie zarządu: Wincenty Brachaczek i Alojzy 
Josiek ustąpili, członkami zarządu zostali wy­
brani: ks. Franciszek Trombala, Adolf Pala.

Fortepian
jak nowy, do sprzedania. Informacje, Józef Rycko» 

Skoczów, AL Mickiewicza 190.

Restauracja w domu Dziedzictwa
Cieszyn, Stary Targ 4

została otwarta po przeprowadzonym gruntow­
nym remoncie i poleca wykwintną kuchnię, bufet 
krakowski, oraz wyborowe zakąski zimne i gorące- 
Przyjmuje zamówienia na bankiety i wesela. O ła" 
skawe poparcie uprasza

Antoni Kwiatkowski, restaurator.

NA GWIAZDKĘ kupisz najtaniej
ładne KRYSZTAŁY OŁOWIANE

w szlifierni kryształów

Grzegura Kudyniuka
CIESZYN, Strażacka 18.

JUpina.

& Na gwiazdkę
szlachetne myśli — 

szlachetne podarunki!
Zegarki, wyroby jubiler~ 

skie złote i srebrne 
u firmy

B. Pfeifer, Cieszyn i a »»
Na Święta wina 

zagraniczne gronowe tylko z chrześcijańskiej 
firmy

A. Schopfa Nast.
wl. E. Belonowa
Cieszyn, Szeroka 1

Na składzie najprzedniejsze gatunki win 
importowane z Austrii, Węgier i Hiszpanii- 
Zlecenia telefoniczne Nr 1338 wykonujemy 

odwrotnie.

Redaktor odpowiedzialny: Rudolf Halama



Oplata pocztowa uiszczona gotówką Numer flpoleda 15 groszy wzgLBO hal.

W Police: 
całorocznie . . . 10‘— zł 
kwartalnie . . . 2-50 zł 
numer pojedynczy 15 gr

Wychodzi we wtorek 1 piątek
Adrei Redakcji 1 Admlniitracjł: Cłetzyn, «1. Pokoju 6, I p. — Konto Pocztowej Kaiy Oszczęd­

ności w Wanzawie nr. ito.029. — Ogłc nenia po 1.50 zł za wieriz garmondowy

W Czechoriowacjli 
całorocznie .... 60 Kč 
kwartalnie .... 15 Kč 
numer pojedynczy 80 h.

■ocznlk 89 W Cieszynie, piątek, 18 grudnia 1936 r. Nr 99

WOJNA HISZPAŃSKA
wypadku nie jest na miejscu. Obie strony po­
winny dalej walczyć, aż do zwycięstwa jednej 
strony, ponieważ nie chodzi tu o walkę o wła­
dzę, lecz o walkę między cywilizacją a barba­
rzyństwem. Powinno się jedynie zapewnić ochro­
nę pokonanego po zakończeniu wojny. Portuga­
lia jest również zdania, że plebiscyt jest w obe­
cnych warunkach nie do przeprowadzenia i nie 
odniósłby pożądanego skutku. Wobec tego rząd 
portugalski stwierdza, że nie uważa obecnej ini­
cjatywy za korzystną i celową.

MILION OFIAR
Bawiący w Rzymie prymas Hiszpanii kar­

dynał Goma y Tomas oświadczył w wywiadzie 
prasowym, że wojna domowa w Hiszpanii po­
ciągnęła za sobą już około 1 miliona ofiar. Zda­
niem prymasa, wojna obecna nie jest konfliktem 
klasowym, lecz wojną jednej cywilizacji prze­
ciwko drugiej, t. zn. wojną ducha chrześcijań­
skiego i narodowego z duchem materializmu 
komunistycznego.

NOWA OFENSYWA POWSTAŃCÓW NA 
WSZYSTKICH FRONTACH?

Pozorny spokój, jaki od kilku dni można 
było zauważyć po stronie wojsk gen. Franco, 
ma się już ku końcowi. Informacje korespon­
dentów z głównej kwatery powstańców. pozwa­
lają przewidywać rychłą ofensywę wojsk gen. 
Franco nie tylko na Madryt, lecz również prze- 

' ciw innym prowincjom, będącym we władaniu 
rządu w Walencji, mianowicie rozważana jest 
możliwość powstania nowego frontu wojennego 
w Katalonii.
PORTUGALIA PRZECIW PLEBISCYTOWI

W Lizbonie ogłoszono urzędowo odpo­
wiedź rządu portugalskiego na inicjatywę fran­
cusko-angielską w sprawie akcji na rzecz za­
kończenia rzezi domowej w Hiszpanii i dopro- 

, wadzenia do normalnych stosunków drogą refe­
rendum ludowego. Odpowiedź Portugalii jest 
w gruncie rzeczy odmowna. Rząd portugalski

■ stoi na stanowisku, że humanitaryzm w tym

Rewolta komunistyczna w Chinach
Z Dalekiego Wschodu nadchodzą sensacyjne 

'wiadomości o 'buncie wojsk chińskich. Dowódca 
zbuntowanej armii, młody marszałek Czang-Sueh- 
Liang, wziął do niewoli dyktatora Chin, marszałka 
Czang-Kai-Szeka, prezydenta rządu nankinskiego. 
Powstańcy domagają się utworzenia nowego rzą­
du z ludzi „frontu ludowego“, oraz połączenia się 
z Sowietami i natychmiastowego wypowiedzenia 

1 'wojny Japonii. Rząd w Nankinie rzekomo odpo­
wiedział, iż ocenia całkowicie żądania marszałka 
Czanga, ale rząd nankiński domaga się przede 
Wszystkim niezwłocznego uwolnienia Czang-Kai- 
Szeka. Dopiero potem będą mogły być omówione 
i przedyskutowane żądania powstańców.

Rewolta ma podłoże komunistyczne. Są przy­
puszczenia, że działa tu ręka bolszewicka z Mo­
skwy. Sowiety chcą widocznie w ten sposób zarea­
gować na antykomunistyczny sojusz. japońsko- 
memiecki. ...

Sytuacja na Dalekim Wschodzie S1? 
więc znowu bardzo naprężona. Kola japońskie do­
noszą, że Sowiety prą wyraźnie do wojny. Nad 

■ sWoją wschodnią granicą Sowiety zgromadziły po­
dobno już olbrzymią armię, która gotowa jest w 
każdej chwili do ataku. Z Moskwy wyjechał na 
Wschód marszałek Blücher. Wynikałoby z tego, że 
Sowiety po Hiszpanii rozpalają drugi punkt zapal­
my na Dalekim Wschodzie.

W Japonii trwają narady rządu i sztabu ge-

Były król Edward w Austrii
Były król angielski a obecny książę Windsoru, 

który dla ukochanej kobiety porzucił tron Anglii, 
Przybył do Austrii, gdzie zatrzymał się na zamku 
Enzesfeld pod Wiedniem jako gość barona Rath- 
schilda, swego przyjaciela. Bagaż podróżny ks. 
Windsoru obejmował 22 kufry. Eks-król spędza 
*am beztrosko swój żywot; na razie największą 
,ego rozrywką jest gra w golfa. Zaraz po swym 
Przyjeździe do Enzesfeld przeprowadził ks. Wind­
soru telefoniczną rozmowę z panią Simpson, prze­
bywającą jak wiadomo w Cannes w południowej 
Francji.

neralnego. Z Tokio wyjechały już znaczne siły 
wojskowe. Łatwo może dojść do zbrojnego zatargu 
między Japonią a Sowietami, gdyż Japonia nie 
dopuści, by w Chinach wzięły górę żywioły komu­
nistyczne.

Nowa wojna wisi w powietrzu...

Sześć żon króla Henryka VIII
Zamierzone małżeństwo króla Edwarda VIII 

z rozwódką Simpson, które kosztowało go tron 
królewski, wznawia ‘wspomnienia o innym królu 
angielskim, Henryku VIII, żyjącym w XVI wieku.

Król Henryk VIII, który urodził się w roku 
1491 i wstąpił na tron w r. 1509, był katolikiem, po­
dobnie jak wszyscy ówcześni Anglicy. W roku 
1504, będąc następcą tronu, 13-letni Henryk ożenił 
się z starszą od siebie o 6 lat Katarzyną Aragońską, 
królewną hiszpańską i wdową po jego bracie. 
Małżeństwo było bezdzietne. Król porzucił pierw­
szą żonę, chcąc poślubić swą kochankę Annę Bo- 
leyn, damę dworu królowej. Gdy Papież przeciw­
stawił się projektom małżeńskim i nie zezwolił na 
rozwód, król oderwał całą Anglię od Kościoła ka­
tolickiego, ogłosiwszy się w r. 1534 głową samo­
dzielnego kościoła anglikańskiego (protestanckie­
go). Król pojął za żonę Annę Boleyn, która 
urodziła mu córkę, późniejszą królową Elżbietę. 
Lecz namiętność króla do pięknej Anny przeszła 
tak prędko, jak go ogarnęła. Znudzony, oskarżył 
ją o niewierność, uległy sąd uznał Annę winną i 
król pospieszył z wykonaniem wyroku śmierci, 
by się jej pozbyć. Ścięto 33-letniej królowej głowę 
na szafocie w r. 1536. Król pojął wtedy za żonę 
Joannę, Seymour, która dała mu upragnionego sy­
na, późniejszego Edwarda VI, przy którego uro­
dzeniu zmarła. Z kolei król ożenił się z kalwinką 
22-1. księżniczką Anną Klewejską. Małżeństwo to 
miało wzmocnić stanowisko kościoła ewangelickie­
go w Anglii. W półtora roku później król rozwiódł 
się ze swą czwartą żoną i poślubił 20-letnią Kata-

Nie zapominajcie o biednych bezrobotnych! 

rzynę Howard, która oczarowała go swą piękno­
ścią, lecz po dwuletnim zaledwie pożyciu kazał ją 
ściąć za rzekomą zdradę. W roku 1543 król po­
ślubił 31-letnią Katarzynę Parr, i dopiero ta szó­
sta żona przeżyła go o kilka lat, gdyż Henryk VIII 
zmarł w r. 1547, licząc lat 56.

Zapasy pszenicy na wyczerpaniu
Wobec wielkich obszarów, które zwłaszcza 

Ameryka obsiewała pszenicą i wobec dobrych u- 
rodzajów, jakie były w świecie w ciągu kilku ubie­
głych lat, nagromadziły się były ogromne świato­
we zapasy pszenicy, które pozostawały, a nawet 
rosły z roku na rok.

Od 2 lat stan ten zaczął się zmieniać. Wskutek 
nieopłacalności produkcji zaczęto w wielu krajach 
ograniczać zasiewy. Robiono to niejednokrotnie 
planowo. Ponadto klęski żywiołowe, które dotknę­
ły Stany Zjednoczone, przyczyniły się także do 
zmniejszenia zbiorów. Z obliczeń „Międzynarodo­
wego Instytutu Rolnictwa w Rzymie“, który otrzy 
mujc dokładne sprawozdania ze wszystkich krajów, 
wynika, że tegoroczne zbiory światowe są niższe, 
aniżeli były w latach od 1923 do 1927. Wskutek 
tego olbrzymie zapasy pszenicy, które z lat daw­
niejszych nagromadzone były w świecie po maga­
zynach, zmniejszają się szybko. Wynoszą one o- 
becnie około 66 milionów centnarów metrycznych.

Kraje, sprowadzające pszenicę, będą musiały 
zakupić w tym roku (wedle obliczeń Międzynaro­
dowego Instytutu Rolnictwa) około 147 milionów 
metrów. Tymczasem nowe zbiory dostarczą na ry­
nek światowy tylko 116 milionów metrów pszeni­
cy; resztę trzeba będzie pokryć z dawnych zapa­
sów- W ten sposób światowe zapasy pszenicy z lat 
dawnych zmniejszą się do 35 milionów centn. metr. 
Są więc na wyczerpaniu, co spowodować musi 
wzrost cen pszenicy. A gdyby przyszedł jeszcze je­
den rok nieurodzaju, łatwo może się zdarzyć, że 
po okresie „nadmiaru“ zazna świat „niedoboru“.

Drobne wiadomości
Niezwykły proces. Przed sądem grodzkim w 

Częstochowie odbyła się ciekawa rozprawa. Posła 
Wacława Kobyłeckiego, dyrektora Komunalnej 
Kasy oszczędności, skarżył niejaki Madler, mu­
rarz z zawodu, który podczas ostatnich wyborów 
sejmowych był agitatorem kandydata Kobyłeckie­
go, za co miał otrzymać po 8 zł dziennie i zwrot 
kosztów. Kobyłecki został posłem, ale Madlerowi 
nie zapłacił należnej sumy, twierdząc, że żądanie 
jego jest „niemoralne“. Sąd przyznał słuszność Ma­
dlerowi i skazał posła Kobyłeckiego na zapłacenie 
agitatorowi obiecanej sumy.

Wyrok na współwinnych tragedii na rzece Dyji. 
Przed sądem krajowym w Bernie Morawskim od­
był się proces przeciwko współwinnym wielkiego 
nieszczęścia na rzece Dyji w maju br., przy czym 
utopiło się 31 dzieci szkolnych, z Rakowic, udają­
cych się na wycieczkę, oraz parobek. Oskarżony 
przewoźnik Szuster, który przewoził dzieci wraz 
z parą koni na promie, został skazany na 10 mie­
sięcy ciężkiego więzienia; właściciel promu, mły­
narz Veverka, którego prom był w bardzo złym 
stanie, został skazany na 5 miesięcy więzienia z za­
wieszeniem kary na 3 lata. Pozostali oskarżeni, b. 
kierownił szkoły Hornansky, któremu akt oskarże­
nia zarzucał najcięższą winę, jak również b. nau­
czyciel Nowotny i ib. nauczycielka Żakowa, zostali 
przez sąd uniewinnieni.
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O PRZYSZŁOŚĆ ZACHODU
Pryma« Polski, J. Em. Ks. Kardynał Hlond 

udzielił korespondentowi katolickiego dziennika 
wiedeńskiego „Reichspost" wywiadu, który opu- 
blik wano na łamach tego pisma. Wywody ks. 
Prymasa, w których nakreślił obraz międzyna­
rodowego położenia Polski i przedstawił horo­
skopy rozwoju stosunków międzynarodowych w 
Europie, ujęte wnikliwie i głęboko, zrobiły w 
Austrii, Pi isce i innych krajach, gdzie je naj­
poczytniejsze dzienniki przedrukowały, wielkie 
wrażenie.

Bolszewicka międzynarodówka — tak czy­
tamy w wywiadzie między innymi — nie uznaje 
pokoju, którego oficjalnie przestrzega sowieckie 
ministerstwo spraw zagranicznych. Nasz kraj 
jest zalany tajnymi wrogami, którzy pracują 
przeciwko naszemu państwu a na rzecz rewo­
lucji bolszewickiej. Komintern posyła, opłaca i 
ochrania tych podpalaczy. Zapewne, nie bę­
dziemy z tego powodu prowadzili wojny ze 
Związkiem Sowieckim, ale skazani jesteśmy na 
stan alarmu w stosunkach wewnętrznych. Na­
pomknąwszy krótko o ugodzie z Rzeszą niemiec­
ką i o stosunek Polski do Czechosłowacji, stwier­
dził ks. Prymas, że łączność między narodem 
polskim i francuskim narażona została wskutek 
układu francusko-sowieckiego na ciężką próbę. 
„Nie mieszamy się — powiada ks. Prymas — do 
wewnętrznych spraw narodu francuskiego. Każ­
dy legalny reżim będzie przez nas szanowany 
jako reprezentant naszego sprzymierzeńca; je­
dynie z Francją sowiecką, która by oznaczała 
zaprzeczenie wszystkiego, co dla nas — i dla 
wszystkich prawdziwych Francuzów — jest świę­
te, nie potrafilibyśmy kroczyć wspólnymi dro­
gami. Jestem przekonany, że ta okropna ewen­
tualność, która tkwi w słowie Francja sowiec­
ka, nigdy się nie urzeczywistni.“

Zdaniem ks. Prymasa istnieją obecnie w 
Europie cztery ogniska niebezpieczeństwa: nie­
szczęśliwa Hiszpania, Ren, Morze Śródziemne 
i obszar Dunaju. W każdym z tych czterech 
miejsc może rozpalić się płomień wojny, jeżeli 
krecia robota bolszewików będzie miała powo­
dzenie. Co się tyczy Hiszpanii, to wiadomo, że 
wojna domowa rozpętana została wskutek bez­
pośredniego niebezpieczeństwa sowietyzacji te­
go kraju i że może ona ogarnąć całą Europę. 
Jeżeli się Moskwie nie uda wciągnąć mocar­
stwa w tragedię hiszpańską, wówczas bolszewi­
cy będą zapewne dążyli do wywołania bezpo­
średniego konfliktu między Francją a Niemca­
mi. Teraz jak przedtem przeciwieństwo francu- 
sko-niemieckie jest najcięższą próbą dla pokoju 
świata, jest według zdania ks. Kardynała jedy­
nym śmiertelnym niebezpieczeństwem dla Eu­
ropy. Tu muszą być skierowane wysiłki wszyst­

kich szczerych przyjaciół pokoju; tu wdzięczna 
misja przypada również Polsce, najbardziej za­
interesowanej tą sprawą. Między naszym fran­
cuskim sojusznikiem a naszym niemieckim sąsia­
dem nie ma żadnych punktów spornych, które 
przy zgodnej i dobrej woli nie dałyby się usu­
nąć. Wyeliminować należy podżegaczy komuni­
stycznych, a między Paryżem a Berlinem może 
dojść do porozumienia.

Również na Morzu Śródziemnym i w ob­
szarze naddunajskim można usunąć zarzewie 
zbrojnych konfliktów. Wszak na Morzu Śród­
ziemnym nawiązano nici przyjaźni między W. 
Brytanią a Włochami i w basenie naddunaj­
skim został usunięty rozłam między Niemcami 
a Austrią; znikła głęboka przepaść między Ju­
gosławią z jednej a Włochami i Węgrami z dru­
giej strony. Istniejące jeszcze zaognienie i na­
prężenie bezpośrdnicL stosunków pomiędzy Wę­
grami i dwoma sąsiednimi państwami, zniknie, 
skoro tam przyjazne sowietom siły będą usu­
nięte.

Ks. Prymas wysnuwa z tych przesłanek 
wniosek: od wyrugowania czynnika komuni­
stycznego zależy pokój Europy i świata w ogól­
ności i w każdym poszczególnym punkcie. „Co 
się tyczy bolszewizmu jako idei — powiada — 
nie mam zamiaru niedoceniać lub poniżyć wro­
ga; nie może on być zwalczany lub pokonany sa­
mymi środkami represyjnymi. Chcąc przynaj­
mniej to osiągnąć, by go usunąć z powrotem do 
jego rosyjskiej ojczyzny, do tej kolebki zorga­
nizowanej rewolucji światowej, trzeba unie­
szkodliwić sączący się jad przez zastrzyknięcie 
w organizm społeczny ludzkości zdrowych pier­
wiastków. Nie można dac recepty ogólnej, która 
by odpowiadała każdemu narodowi. Wymienię 
tylko kilka naczelnych zasad, na które Ojciec 
św. niejednokrotnie jako na najlepsze drogo­
wskazy kładł nacisk. Żywy Chrystianizm musi 
sobie zadać trud usunięcia niewłaściwych sto­
sunków, które są usprawiedliwi mym źródłem 
oskarżeń bolszewizmu pod adresem społeczeń­
stwa kapitalistycznego. Obrońcy naszej chrze­
ścijańskiej tradycji winni się ,ednakźe wy­
strzegać, by uznając niektóre oskarżenia komu­
nistów i, niech tak będzie, pewne poczynania, nie 
wdawać się w kompromitującą zażyłość z za­
przysiężonym wrogiem wszelkiej pozytywnej 
religii. Bolszewizm i katolicyzm nie dają się po­
godzić z sobą, jak ogień i woda. To jednak nie 
powinno nam przeszkadzać, by przy bezwzględ­
nej nieustępliwości w zasadach, w stosunku do 
osób odnosić się z chrześcijańską łagodnością. 
Złote słowa w tej sprawie wypowiedział nieda­
wno francuski kardynał Lienart w swym liście 
otwartym, wystosowanym w odpowiedzi komu­

nistom z Lille., Komunizm musirny zwalczać 
przez czynną miłość względem bliźniego rzez 
doskonałą organizację zbiorowych wyiłków, 
przez pozyskiwanie najwyżej stojących duchowo 
jednostek i prostego ludu we wszystkich dzie­
dzinach: polityki, sztuki, literatury, nauki i sto­
sunków towarzyskich. Pomiędzy dwoma „total­
nymi" światopoglądami, jakimi są katolicyzm i 
komunizm, z których jeden i drugi zasadniczo 
obchodzą całą ludzkość i poszczególnego czło­
wieka, nie może istnieć ani działanie obok siebie 
ani współdziałanie, lecz jedynie walka, oczywi­
ście środkami najszlachetniejszymi i wedle re­
guł wojny rycerskiej, nawet gdyby przeciwnik 
tych reguł nie uznawał."

Drobne wiadomości
Nowy poseł polski w Pradze. Prezydent R- P- 

mianował dotychczasowego komisarza generalnego 
R. P. w Gdańsku dr Kazimierza Papee posłem nad­
zwyczajnym i ministrem pełnomocnym przy rzą­
dzie czeskoslowackim w Pradze. Jednocześnie P- 
Prezydent mianował dotychczasowego charge 
d'affaires w Pradze Mariana Chodackiego komi­
sarzem generalnym R. P. w Gdańsku.

Nowe godło państwowe Austrii. Kanclerz Schu­
schnigg przedstawił prezydentowi republiki Mikla­
sowi do podpisu dekret, w myśl którego odznaka 
austriackiego frontu ojczyźnianego, wyobrażająca 
zagięty krzyż prostokątny (Krückenkreuz), mieć 
będzie odtąd w kraju prawo do tych samych ho­
norów co sztandar narodowy czerwono-biało-czer- 
wony.

Stan zdrowia Ojca św. Zdrowie Ojca św. z dniem 
każdym coraz wyraźniej poprawia się i obecnie o- 
ważać je można za całkowicie odzyskane. Bóle i za­
burzenia lokalne ustąpiły, konieczny jest jednak 
dalszy odpoczynek nie tyle ze względów kuracyj­
nych, ile dla zapc bieżenia chorobie, której podob­
ne zaburzenia lokalne mogłyby torować drog?- 
Oiciec św. przyjmuje obecnie nie tylko kardyn Ja 
Pacelliego. z którym omawia sprawy bieżące, ale 
także załatwia z sekretarzami prywatnymi bardzo 
obszerną korespondencję prywatną. Papież przyjął 
także arcybiskupa toledańskiego kardynała Goma 
y Tomas, z którym rozmawiał o sprawach hi­
szpańskich. Wiadomości z Hiszpanii przyjął Ojciec 
św. ze szczerym zatroskaniem, wyrażając gorącą 
swą sympatię dla nieszczęsnych ciężko dotkniętych 
synów tego kraju.

Matka Boska Alkazarska. Posąg Matki Boże], 
przed którym modlili się bohaterscy Obrońcy Alka­
zaru w czasie oblężenia, przeniesiony został do ka­
tedry toledańskiej, gdzie stal się przedmiotem szcze­
gólniejszej czci wiernych, nawiedzających katedr? 
w podzięce Bogu za oswobodzenie z rąk czerwo­
nych satrapów.

Jura I J6nek
Jura: Cóż to mosz za paczek?
Jónek: Co? Na dyć święta na karku, je­

zech w mieście, tużech wloz do kościelnego ku­
pić se pore opłatków. Każdy rok se przypomi- 
nom, jak hańdowni nieboszczyk stary Kempny w 
opłatkowym ploszczu ze Szlałerem — obo już 
są w ziemeczce, dej im Panie Boże niebo — 
sie kwanckali po dziedzinach, przyszli do nas, 
przynieśli opłatków biołych, rułek, opłatków ze 
zielinami dlo bydła i tela sie urządzili, tela na- 
winszowali... Ja, to już są roki, roki... Teraz ten 
starodowny piękny obyczoj nadobrze skapnył. 
Ja tuż jakech był se kupić tych opłatków, mi 
przy tej przyleźytości wyrządzoł Gałuszka, że 
oto w pendzialek bedzie we farnim kościele 
wielko sławność.

Jura: W pendziałek?.. to je jednadwaca- 
tego, to zaobycz je na farze wieczno adoracyj...

Jónek: To by wo każdy rok, ale latoś pra­
wi mi Gałuszka będą mieć ksiądz kanonik Si­
kora lubileusz, bo przed sześćdziesięcima toka­
mi byli na św. Tomasza wyświęconi na księdza.

Jura: Wiela to prawisz? sześćdziesiąt ro- 
ków księdzem? Prze pana jana, to je sznyt cza­
su... Ani sie wierzyć nie chce... Hm, ,a, bedzie 
to pasować, dyć ich pamiętom, byłech takim 
holcem, a oni już byli młodym paterkem, potym 
przy starym biskupie Sniegoniu sekreciorzem, 
kanclerzem, a telowne roki proboszczem, dzie­
kanem... piekne roki, to sie rzodko trefi, żeby 
kiery ksiądz dożył sześćdziesiątego jubileuszu. Be­
dzie sławność, prawisz?

Jónek: No, dyć sie też to patrzy. Wyrzą­
dzoł mi Gałuszka, bo on dycki wszycko wie, a 
nikiedy też wyfulo, że ekstra na te sławę przy- 
jadą ksiądz Biskup z Katowic, kupe kanoników 
i tych wyrchnich z biskupskigo kościoła, ech se 
tego nie zapamiętoł, jak sie ich tytulyruje, no i 
że przydzie kan jaki ksiądz na uroczyste nabo­
żeństw! i na winszowani.

Jura: To my synku sie też muszemy wy- 
sztrychnyć, ogolić-i iść porzykać i powinszować. 
Pater Sikorka mi dowali ślub, okrzcili mi dwóch 
nejmłodszych chłapców, dycki jak mie potkali 
na hólicy abo przed kościołem se mną pieknie i 
uprzymnie przerządzili, jo ich mom we wielki 
uczciwości.

Jónek: Pónbóczek ich też muszą mieć 
bardzo radzi, kie im dali dobre zdrowi i długi 
źywobyci. Gałuszka mi prawił: podziwejcie się 
Jonku, pram hynaj idą ksiądz Jubilat po farním 
placu, wyglądają młodziutko po gębie, czerwie- 
niutcy, ni mają ani jednego fołdu na twarzy, a 
dzierżą sie prosto jak jaki oficyr.

Jura: Dyć tak. Dzisioch po długim czasie 
trefonkem przeszeł przez Stary Torg, dziwom 
sie, perlajdy kany, dom Dziedzictwa dostoł no­
we obleczy. Je z przodku jak sie patrzy opu- 
cowany, piękną zielonawą farbą pomalowany, 
złotem! literami nopis: Dziedzictwo błogosławio­
nego Jana Sarkandra — bardzo ksztołci dom.

Jónek: Tak? joch już też tam terędy do- 
wno nie szeł... Muszą mieć fuki, kie tak to odno­
wili. Nie wloześ tam do szynku na tej?

Jura: Wlozech do postrzorka, dziwom 
sie: sień wysztafirowano, wszycki izby w szynjcu 

pomalowane, wszystko nasztrajchowane jak 
zomku na Solcy u grofa, z kuchynie było czuć 
woń pieczonki, gęsi lebo trusioka, aż sie mi sliď 
ka zebrała na języku. Naroz mie zezdrzyła ją' 
kosi paniczka, powitała mie pieknie: witejci® 
gazdoszku, jo was dobrze znom. J sie stworze 
dziwom, skąd mie ty możesz znać, dyć widzę & 
żeńską po pierszy roz w żywobyciu, ja pra^; 
tu oto mój mąż, mychmy reształracyj wynajen* 
i kludzemy ją od soboty.

Jónek: Piersze słyszę. Czy już tam niraa 
Kofina?

Jura: Ni. Cosi se uszporowoł, sie wystąp1 
i poszeł do swoigo. Prawi mi ten nowy gospodz' 
ki, bezmali sie pisze Kwiatkowski...

Jónek: Tuż akurat tak jak minister od 
piniędzy.

Jura: No, ja prawi mi, ale jo tak tego nie 
•umię powiedzieć pieknie po krakowsku, jak °n’ 
że jego paniczka je tu stela, że umią obo bardzo 
dobrze, fajnie i łacno warzyć, że bedzie wszc 
możnie chcioł obsłużyć gości jak sie patrzy. E? 
sie przyzdrzył tymu nowymu gospodzkimu. y 
szykowny człowiek, nie wielki, telki jak tr 
chuderlawy, paniczka kapkę większo, obo bar 
dzo skłodani ludzie, ja ta paniczka mi 
dzała, że Cieszyn zno jak stary grejcar, bo 
wyrosła, je ślązoczka, tuż nas obóch dobrze P 
mięto i zno, bardzo obo zaproszali, aż ich tez * 
dy społem nawszczywiemy. £

Jónek: Ale czemu ni? To sie może 
dyć pamiętomy czasy jak my tam telowne _ 
ki chodzowali jeszcze z nieboszczykem Pa
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« Z Cieszyna i okolicy
Świąteczny numer „Gwiazdki Cieszyńskiej” wyj- 

Jliú w podwójnej objętości we wtorek 22 bm.
Miesięczne zebranie Katol. Stów. Mężów, Od- 

działu w Cieszynie, odbędzie się w niedzielę, 20 gru-
j dnia o godz. 3.30 po południu w sali Dziedzictwa.

,0 Walne zgromadzenie Tow. Gimn. „Sokół” w 
0- Cieszynie odbędzie się w niedzielę, dnia 20 bm. o g. 
[e 10 w świetlicy sokolej, Dom Narodowy, II p.
i- Zarząd Stów. Studentów ze Śląska •,Znicz” w 
>- , Cieszynie zawiadamia swych członków, że w środę, 
k 23 grudnia w Gimnazjum Klasycznym o godz. 9.30 

w pierwszym, a o godz. 10 w drugim terminie od- 
g będzie się nadzwyczajne walne zgromadzenie 

„Znicza“. O liczny udział prosi Zarząd.
Sekretariat Powiatowego Urzędu Rozjemczego 

do spraw majątkowych posiadaczy gospodarstw 
p. wiejskich w Cieszynie został z dniem 1 grudnia br. 
,0 przeniesiony z gmachu Sądu Okręgowego, pokój 
j, Nr 41, do Wydziału Dróg Powiatowych, pokój 

Nr 17, ul. Celesty.
p. Polskie Radio Katowice nada w niedzielę 20 bm. 
je o godz. 9 transmisję nabożeństwa z kościoła OO. 
i- Dominikanów we Lwowie, kazanie wygłosi ks. 
i, prof. Kapusta, o g. 14.35 „Chrześcijaństwo a pro­

blem robotniczy“, pogadanka, wygł. ks. dr Rosin- 
J ski, o g. 21 „Na wesołej lwowskiej fali“; w ponie- 
r działek o g. 12.03 koncert orkiestry wojskowej z 
;a Warszawy.
'a Diamentowe gody kapłańskie. W poniedziałek, 

C_ d 21 bm. obchodzić będzie Ks. Prałat i, Kanonik 
’ Jan Sikora sześćdziesięciolecie święceń kapłań- 
r skich. Urodzony 6 sierpnia 1854 r. w Wędryni, od­

był studia średnie w gimnazjum katolickim w Cie- 
szynie, teologiczne na Wydziale teol. w Ołomuń-

*' cu. Wyświęcony d. 21 grudnia 1876 r. przez ówcze- 
l" snego arcyb. hr. Eiirstenberga w Ołomuńcu, pełnił 
. ■ Dostojny Jubilat obowiązki kapłańskie i duszpa- 
I sterskie przez przeszło 60 lat na jednym miejscu w 
1 mieście i parafii Cieszyn. Pracował u boku general“ 

■ nego wikariusza, późniejszego biskupa sufragana 
a Franc. Śniegonia i jego następców jako diakon, wi- 
e kary, sekretarz, kanclerz, radca i asesor Generalne- 
° go Wikariatu, jako duszpasterz wojskowy i wię- 
l zienny, jako cgzortator w gimnazjum, dwukrotnie 

jako administrator parafii, od 18 grudnia 1897 jako 
l" proboszcz, dziekan i ks. b. komisarz w Cieszynie. 
c W r. 1928 przeszedł po wszechstronnej, pełnej twór- 
3 czej inicjatywy działalności w stan spoczynku. W 
” uznaniu niepospolitych zasług i gorliwej owocnej 

pracy otrzymał godność Szambelana J. Św., kano- 
i> nika honorowego kapituły wrocławskiej i kato­

wickiej, order papieski Pro Ecclesia et Pontifice i 
inne zaszczytne odznaczenia. Czcigodny Jubilat 
liczący 82 lat życia, przepełnionego niestrudzoną

Ç pracą, cieszy się nadzwyczajną rzeźkością fizyczną 
i śv ieżością umysłu. Uroczystość rzadkiego jubile­
uszu zapowiada się wspaniale. Przyjedzie do Cie-

świeżym, Dudkem, Dziekanem, Londzinem, ze 
'■ Sztalmaćhem. To sie tam kiedy wybiermy...

Jura: To już będziesz wiedzioł, że an- 
glicki król Edward przychynył hewirowani, bo 

: sie na każdy pad chce żenić z jakąsi żeńską z
ameryki, co sie już dwa razy rozwiodła z chło­
pami. . .

J ó n e k. Tociech o tym czytoł, że mu mini- 
śtrzy i parlament taką żeniaczkę zakozali, że to 
nie pasuje dlo takigo pana... No zaś teraz, będą 
jurowie hyrni, że sie nowy król pisze jurek. 
Ja o dzisio wykłodoł jeden mądrok z pod pocie-

ł nio, że komoniści zdobywają świat, Rusyje mo- 
my, Hiszpanija je nasza, teraz robią naszy 
rebulacyj w Chinach, i cały świat pomalujemy 
na czerwiono krwią ludzką...

Jura: Synku, co nas też jeszcze czako na 
tej puklatej ziemi?... Nie wiem, jak sie przez to 
hrozucne błoto na bielski ceście przedostanę. Za- 
czeni tam kiesi już na jesień niby to naprawiać, 
wiecznie pypłali, że sie temu nie było Iza dzi- 
wać, potem napadało kapkę śniega, rzli wszyc- 
kim, no i teraz zostawili tak i to sie człowiecze 
madźgej w tym marasie do kostek.

J 6 n e k: Dobrze, żeś o tern spomnioł. Je to 
RS owieczno gańba, tako pul taczka do pół ji- 
kier, joch niedowno przyszeł taki uf ul tany, tak 
jeny błoto z nogawic kipało, jak dybych był w 
Celinie cały dzień fifroł. Hanka brniała,. że mi 
nie bedzie galot prać. Czemu sie tego nie chy- 

, ciii w lecie? Byłoby to w okamigu uschło, to sie 
tak u nas robi. Gospodarka z pieca na głowę... 
Ale trzecio godzina, a nadobrze cma... Do wi- 
dzisk» w pendziałek! 

szyna Ordynariusz diecezji katowickiej J. E. N. 
Ks. Biskup Adamski, cała Kapituła Katedralna, 
liczny zastęp duchowieństwa, czcicieli i przyjaciół 
ks. Prałata. Dostojnego Jubilata wprowadzi z mie­
szkania w procesji J. Eks. Ks. Biskup w otoczeniu 
duchowieństwa, organizacyj, stowarzyszeń i wier­
nych o godz. 10 do kościoła parafialnego, gdzie 
po odmówieniu przepisanych modlitw włoży Mu 
na głowę wianuszek i wręczy jubileuszową laskę, 
po czym ks. Jubilat udzieli wszystkim obecnym ka­
płańskiego błogosławieństwa. W obecności J. Eks. 
Ks. Biskupa odprawi ks. Jubilat w licznej asyście 
uroczystą Mszę św., zakończoną dziękczynnym Te 
Deum. W tej rzadkiej uroczystości wezmą zape­
wnie udział jak na,liczniejsze rzesze wiernych, 
szczególnie z parafii cieszyńskiej, którym Czcigod­
ny Jubilat przez 60 lat służył jako niestrudzony 
duszpasterz i okażą Mu przez swoje uczestnictwo, 
w nabożnej modlitwie swą gorącą wdzięczność, 
szacunek i przywiązanie.

Egzamin proboszczowski. Dnia 16 listopada br. 
złożyło w Kurii Biskupiej w Katowicach przepisa­
ny prawem kanonicznym egzamin proboszczowski 
9 księży diecezji katowickiej, m. in. ze Śląska Cie­
szyńskiego: ks. Leon Haroński, administrator w 
Lesznej Górnej, ks. Józef Ochodek, administrator 
w Ochabach, ks. Feliks Hohmann, wikary w Isteb­
nej i ks. Feliks Sołtysiak, wikary w Ustroniu.

Ofiara na groby żołnierskie. P. hrabina Gabriela 
Thun-Hohensteiri ofiarowała na ufundowanie gro­
bu i pomnika żołnierskiego kwotę 30 zł. za które 
serdeczne pod: iękowanie w imieniu Komitetu O- 
pieki nad grobami żołnierskimi składa — Ks. 
Konst. Pogłódek, prob, parafii wojsk.

Ferie zimowe przedłużone do 12 stycznia. Mini­
ster W. R. i O. P. przesunął termin zakończenia 
ferii zimowych (które rozpoczynają się w środę 23 
grudnia) w bieżącym roku szkolnym z dnia 10 sty­
cznia na dzień 11 stycznia 1937, który będzie wol­
ny od nauki szkolnej. Lekcje roi poczną się we wto­
rek 12 stycznia.

Z cieszyńskiej Rady gminnej. Na posiedzeniu 
w dniu 11 bm. zamówiono ostatecznie kocioł paro­
wy dla Elektrowni Okręgowej w Stoczni Gdań­
skiej, jako najtańszej z trzech oferentów, za cenę 
256.767 zł. Pertraktacje, dla których decyzję od­
roczono o tydzień, nie dały rezultatu Miasto Cie­
szyn, chcąc oddać dostawę firmie krajowej, musia- 
łoby dopłacić przeszło 42.U00 zł. Stocznia Gdańska 
cały nateriał potrzebny do fabrykacji kotła, a wy­
noszący 65 proc, ceny zamówienia, zamówi z hut 
górnośląskich. Przyjęto wniosek komisji parkowej, 
która zaleciła ściąć na ul. Garnizonowej pewną 
ilość, drzew w alei. Straż celna żąda usunięcia ła­
wek do siedzenia przy trzecim jazie. Żądanie to 
Rada odrzuciła. Udzielono dalszego 6-tygodmowe- 
go urlopu zdrowotnego kierownikowi urzędu mel­
dunkowego Szolonemu.

Pięćdziesięciolecie „Jedności”. Dnia 18 grudnia 
upływa 50 lat od chwili powstania tajnej polskiej 
organizacji „Jedność“ v, b. gimnazjum niemiec­
kim w Cieszynie. Dyr. dr Galicz rzucił w kole miej 
scowych członków myśl, by rocznicę tę uczcić to­
warzyskim zebraniem absolwentów b. gimnazjów 
i szkół realnych w Cieszynie i Bielsku. Dnia 12 
bm. odbyło się w Domu Narodowym w Cieszynie 
z tego powodu zebranie, na które zjechało 30 by­
łych członków „Jedności“. Zebranie zagaił dr Ga­
licz. Po serdecznym przywitaniu poświęcił mówca 
wspomnienie tym, którzy już odeszli na wieki, a 
pamięć ich uczczono powstaniem. W dalszych sło- 
v ach skreślił mówca cel organizacji i pracę człon­
ków około uświadomienia narodowego nie tylko 
kolegów, lecz także ludu wiejskiego, z którego 
członkowie w bardzo znacznej liczbie pochodzili. 
Praca ta, w owych czasach bardzo niebezpieczna 
dla studenta szkoły niemieckiej, wydała nader pię­
kne owoce, chociaż może nie zawsze w odzyskanej 
niepodległej Ojczyźnie znalazła należyte uznanie. 
Mówca zakończy! swoje przemówienie wnioskiem, 
aby najstarszego z obecnych w ybrać przewodniczą­
cym zebrania, na co się wszyscy zgodzili, składając 
przewodniczącemu życzenia długiej jeszcze i owoc­
nej pracy. W czasie skromnej uczty przypominali 
różni mówcy chwile wesołe i poważne, jakie prze­
żywali dawni członkowie „Jedności" czy to na ła­
wie szkolnej, czy też jako młodzi pracownicy na 
polu narodowym, kształcąc się i swych kolegów w 
języku polskim, w historii i literaturze polski« j, o 
której z ust swych nauczycieli z bardzo małymi 
wyjątkami nic nie słyszeli. Tak spędzono’ bardzo 
serdecznie i mile chwil kilka, a gdy się zbliżyła 
chwila pożegnania, postanowiono zwołać następne

g: Czytelniku I Gzy wpłaciłeś prenumeratę?

Dobrą mąkę na święta 
kawę I herbatę poleca
LUDWIK PAŁOSZ, Cieszyn, Legionów 8
Telef. 1254 Towary spożywczo-kolonialne 
Oryginalne wina gronowe szlachetnego gatunku 

Rumy — likiery. Świece choinkowe i kościelne, 

zebranie po 5 latach, aby się w przyjacielskim kół­
ku znów pokrzepić i odświeżyć wspomnienia da­
wnych minionych chwil pracy dla odzyskania wol­
nej Ojczyzny.

Skazanie świętokradcy. Józef Pala z Kończyc 
Małych, który dnia 8 bm. skradł kielich z kościoła 
w Haźlachu i dnia 9 bm. został zatrzymany, sta­
nął już w dniu 10 bm. przed Sądem Grodzkim w 
Cieszynie. Sąd wymierzył mu za kradzież kielicha 
karę 1 i pół roku więzienia, a ponadto jeszcze za 
drugą krad: ież 1 rok więzienia, czyli razem Pala 
został zasądzony na 2 i pół roku więzienia.

Z Wielkich Górek. (Na cele społeczne.) 
Choć gmina nasza jest niedużą i niebogatą wsią, 
to jednak w zbiórkach na cele społeczne nie pozo- 
staje w tyle. I tak: zbiórka na Fundusz Obrony 
Narodowej dała w gotówce około 140 zł, zbiórka 
na biednych (Caritas) w gotówce około 125 zł. oraz 
pewną ilość zboża itp., zaś ostatnio zorganizowana 
zbiórka na rzecz pomocy zimowej dla bezrobot­
nych dała dotychczas już 140 zł w gotówce. W 
zbiórkach brały udział miejscowe organizacje spo­
łeczne, które nie zważając na przykrości, jakich 
się zwykle przy „chodzeniu po pycie“ doznaje, po­
trafiły zebrać tak pokaźną kwotę, bo z górą pół 
tysiąca złotych. Należy się również uznanie ofia­
rodawcom, którzy nie żałują ciężko nieraz zaro­
bionych pieniędzy na tak wzniosłe cele.

Z Kaczyc. (W łamanie.) Onegdaj chciano się 
włamać do miejscowej Spółki, lecz zamiar niepro­
szonych gości zniweczył kierownik sklepu, który 
dla spłoszenia sprawców umieścił pomysłowo trąb­
ki, co też wśród cichej nocy odniosło pożądany 
skutek.

Ze Skoczowa. (Nowy lekarz.) Dr Adolf 
Wöllersdorfer przeprowadził się do Sko­
czowa, gdzie objął stanowisko lekarza miejskiego. 
Ordynuje przy ul. Stalmacha 467 w chorobach 
wewnętrznych codziennie od godz. 15 do 17.

— (N ieszczęśliwy wypadek.« Dnia 
10 bm. w fahr) ce koców braci Heilpern w Skoczo­
wie 25-letni robotnik Józef Pagieła z Pogorza zo­
stał ciężko ranąy w «głowę pi zy zakładaniu pasa 
na transmisję. Pagiełę w stanie ciężkim przewie­
ziono do szpitala w Cieszynie.

Z Bielska i okolicy
Wybór wiceburmistrza w Bielsku. W środę 16 

bm. odbyło się posiedzenie Rady miejskiej w Biel­
sku, na którym wreszcie wybrano drugiego wice­
burmistrza w miejsce zmarłego pr ed pół rokiem 
śp. inż. Stonawskiego. Niemcy, z których grona 
wybrany został pierwszy wiceburmistrz senator 
Wiesner, nie wzięli ud:;iału w wyborze polskiego 
wiceburmistrza. Radni socjalistyczni zgłosili pisem­
ną deklarację, że nie mając widoków na wicebur­
mistrza, wstrzymają się od udziału w wyborze. 
Przed aktem wyborczym złożył ks. prof. Sku- 
drzyk oświadczenie, że sześciu radnych katolic­
kich, zmuszonych koniecznością, występuje z 
wspólnego klubu polskiego i tworzy samodzielny 
blok katolicki w Rad: le miejskiej. Wysunięto 
dwie kandydatury: architekta Włady sł iwa Bałdy 
z bloku katolickiego i naczelnika stacji Wojciecha 
Ślósarczyka z t. zw. bloku gospodarnego. Na p. 
Ślósarczyka głosowało 6 radnych z bloKu gospod ir- 
czego, 6 radnych żydów i burmistrz dr Przybyła, 
na p. Bałdę 6 członków bloku katolickiego. P. 
Ślosarczyk otrzymał więc na 19 głosujących 
13 głosów i został wybrany drugim wiceburmi­
strzem.

Na gwiazdkę 
szlachetne myśli — 

szlachetne podarunki!
Zegarki, wyroby jubiler­

skie złote i srebrne 
u firmy

li. PlBifer, tazyn i cł cieszyi
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Pieczywo gwiazdkowe

Zastępca: KURT FREYTAG, KATOWICE, 
ul. Kochanowskiego 10.

Niezrównana książka z przepisami Dra A. Oetke­
ra pt. „Dobra gospodyni piecze sama“ jest do na­
bycia we wszystkich sklepach kolonialnych, księ­
garniach i u naszego zastępcy. Cena obniżona 

30 groszy.

Większa kamienica 
jednopiętrowa w śródmieściu Cieszyna, dobrze 
utrzymana, z dużym podwórzem, jest za stosowną 
cenę do sprzedania. Wiadomości .udzieli Chrześci­
jański Bank Spółdzielczy w Cieszynie, Legionów 26.

Franciszek Broda, Piekarnia mech.
Cieszyn, Garncarska 9 

poleca na święta pierwszorzędne ciastka i strucle 
maślane. — Przy większych zamówieniach znacz­

ne zniżki.

Ludwik Bardoń 
detaliczna sprzedaż piwa i likierów 

Państwowych Zamkowych Zakładów Przemysł, 
w CIESZYNIE 
pl. Króla ]. Sobieskiego 14.

Kto szuka podarunku gwiazdkowego 
niech spieszy do SKUTECKiEGO 

który sprzedaje najtaniej:
materiały wełniane i jedwabne na suknie i bluzki, 
pończochy, tyykoty, bielizna, gorsety, szale, ręka­
wiczki, żemperki, berety, chustki do nosa, krawaty, 

szelki itp.
JÓZEF SKUTECKI, towary tekstylne, 
dziane i bielizna, CIESZYN, Górny Rynek 13.

Pierwszorzędne płaszcze, ubrania męskie 
i dziecięce z firm chrześcijańskich poleca przy 
najniższych cenach HELENA BĄCZKOWA, 
skład konfekcyjny, CIESZYN, Stary Targ 10.

Na gwiazdkę poleca

najładniejsze Sutra 
przy umiarkowanych cenach Rudolf Kania, 
kuśnierz, Cieszyn, Stary Targ 3. Popatrz 
na bogaty skład — Legionów 27

Przetarg
Komitet Konkurencji Kościelnej w Pogwi- 

zdowie rozpisuje przetarg ofertowy na WYKO­
NANIE NOWEGO OŁTARZA BOCZNEGO w 
miejscowym kościele. Plany wyłożone są w 
kancelarii parafialnej do wglądu do dnia 20 bm.

Płaszcze damskie
i dziecięce, sukienki, swetry, trykoty, poń­
czochy itp. poleca po cenach umiarkowanych 
Fma ANNA MIKLASZEWSKA, CIESZYN,

ANTONI LEWINSKI i SYN
FABRYKA WYROBÓW WEŁNIANYCH.

CIESZYN, LEGIONÓW 47
poleca wszystkie wyroby dziane, jak: sweterki, ka­
mizelki, pulowerki, pończochy i czapki. Dla urzę­
dów i szkól na gwiazdkę po najtańszych fabrycz­

nych cenach.

NA ŚWIĘTA okazyjnie i korzystnie kupisz u

FRANCISZKA CHRUSZCZA
CIESZYN, LEGIONÓW 45 (obok Lewińskiego) 

Skład zaopatrzony jest w wszelkie TOWARY 
KUCHENNE oraz naczynia potrzebne do go­
spodarstwa, nakrycia stołowe, tylko porcelana 
Ćmielów, piece trwale się palące, farby i lakie­
ry, sanki itp. — Wielki wybór! Niskie ceny!

NA GWIAZDKĘ! NA GWIAZDKĘ!

Najtańsze i najmodniejsze 

materie meskie i damskie 
do nabycia w firmie

Karola Pumperli
CIESZYN, GÓRNY RYNEK 11.

Tel. 11.37 i 14.68. Tel. 11.37 i 14.68.

Na gwiazdkę 
najpraktyczniejszym prezentem jest instrument 
muzyczny lub nuty. Najtaniej i najdogodniej 

do nabycia w firmie
|ff n E C V SKŁAD NUT I INSTRUMEN- 
11 Ił L O ! TÓW MUZYCZNYCH 
Właśc.: W. KOŻDOŃ, CIESZYN, Stary Targ 5

PHILIPS KOSMOS
ELEKTRIT TELEFUNKEN

poleca NA RATY

Radio-Mechanika A. SCHMIDT
Cieszyn, Legionów 44. Tel. 1377 

Przyjmuje obligacje pożyczek państwowych- 
---   - .. —■

Na Święta wina 
zagraniczne gronowe tylko z chrześcijańskiej 

firmy

A. Schöpfe Nast.
wł. E. Balonowa
Cieszyn, Szeroka 1

Na składzie najprzedniejsze gatunki win 
importowane z Austrii, Węgier i Hiszpanii- 
Zlecenia telefoniczne Nr 1338 wykonujemy 

odwrotnie.

Legionów 34

SKLEP OBUWIA
posiada na składzie wszelkie gatunki obuwia. Ce­
ny konkurencyjne. Uprasza się P. T. Publiczność 

o 'poparcie. — Firma chrześcijańska!
Józef Kubień, Cieszyn, Legionów 23
Wydawca: Komitet Wydawniczy

Redaktor odpowiedzialny: Rudolf HalamaDrukarnia „Dziedzictwa” w Cieszynie, Pokoju 6

DOM TOWAROWY Józef HUTTA, Cieszyn, Stary Targ 14 
Tania sprzedaż z okazji zbliżających się świąt Bożego Narodzenia. Barchany, flanele, aksami­
ty. materiały na sukienki i płaszcze, trykoty, swetry, pończochy, rękawiczki, skarpetki «P- 
7 DYWANY, CHODNIKI, LINOLEUM, CERATA, KOŁDRY WATOWANE, KOCE, 

FIRANKI, KAPY NA STÓŁ I ŁÓŻKA itp. Specjalna zniżka cen dla szKtn*
Sanki, narty, wiązania, kijki, plecaki, buty narciarskie, łyżwy i kijki hokejowe itp..
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Z KRWAWIĄCEJ SIĘ HISZPANII
SPOKOJ PRZED BURZĄ

Ubiegły tydzień nie przyniósł żadnej poważ­
niejszej zmiany na frontach, a raczej panował za- 
stói w walkach. Był to chwilowy spokój przed bu­
rzą, gdyż obie strony gromadzą siły i przegrupo- 
wuj i oddziały, a nowa ofensywa wojsk narodo­
wych na Madryt rozpccznie się lada dzień.

POWSTAŃCY PODMINOWALI PORTY
Gen. Franco zawiadomił oficjalnie rząd an­

gielski o zakażeniu min w pobliżu portów hiszpań­
skich, będących jeszcze w posiadaniu rządu czer­
wonego, a mianowicie: Malagi, Almerii, Kartage- 
ny, Walencji, Barcelony, Tarragony, Bilbao, San­
tander i Gijon.

W piątek 18 bm. minister Beck na posiedzeniu 
senackiej komisji spraw zagranicznych wygłosił 
ekspese, w którym omówił politykę zagraniczną 
Polski w ciągu bieżącego roku, stwierdzając, że 
metody pracy, idące po linii wskazań Marszałka 
Piłsudskiego, nie uległy zmianie.

Poruszywszy stosunki z naszymi sąsiadami 
vsehednim i zachodnim, z którymi zawarliśmy pa­
kty o nieagresji, min. Beck podkreślił, że współpra­
ca z Sowietami i Niemcami rozwija się pomyślnie, 
°raz że pewne alarmy, jakie od czasu do czasu po- 
Wstają w prasie naszej i państw zachodnich, są tyl­
ko objawami pewnej nerwowości. Nie należy tym 
Wszystkim się przejmować. Dużo słyszy się o kry­
zysie Ligi Narodów — ciągnął min. Beck — lecz 
c», co o tym mówią, zapominają, że wojen nie było, 
kiedy nie było Ligi Narodów, i są wojny, kiedy 
Liga istnieje. Następnie stwierdził minister, że Pol­
ska rozszerzyła zakres kontaktów i zainteresowań, 
c° nie jest — oczy wiście — zmianą metody, lecz — 

£< nsekwcncją postępowania. Z tego też względu 
Umocniliśmy najstarsze układy sojusznicze zawar­
te dla obrony naszych interesów, czego wyrazem 
była wymiana wizyt gen. Gamelina i marsz. Śmi- 
łdego-Rydza, -witanego we Francji ze spontanicz­
nym entuzjazmem. Wizyta ta dała nam w rezulta- 
?je nowe układy, związane z zagadnieniem obrony 
Państwa. Cieple słowa poświęcił też min. Beck sto­
sunkom sojuszniczym z Rumunią. Mówiąc o szere­
gu wizyt dyplomatycznych: polskich i w Polsce, 
wrócił minister m. in. uwagę na nieoficjalną wizy- 

w lutym premiera Goeringa. Wspominając o 
. swej wizycie w Londynie, podkreślił min. Beck, 

Ze w rozmowach angielskich była poruszona spra- 
,;a t. zw. Locarna. Nadmieniwszy, że sprawa a- 
P^yńska jest dla Polski przesądzona, hiszpańska 
Zas nie powinna zmuszać nas do angażowania się 

rozstrzyganie tego trudnego i bolesnego zagad- 
niÇnia, wspomniał minister o kwestii surowców i e- 

' ^‘gracji żydowskiej, która powinna znaleźć wła-
Katdy uczciwy czytelnik wyrówna 
Prenumeratę za biełący rok do 

końca grudnia I 

cji wiedzie do celu. „Rżąc niemiecki — czytamy 
w necie — przez uznanie r°.ądu narodowego w Hi­
szpanii dał do zrozumienia, że prócz tego rządu nie 
widzi żadnego innego czynnika, mogącego rościć 
pretensje do reprezentowani narodu hiszpańskie­
go. Przeciwstawiające się temu narodowemu rządo­
wi stronnictwo rozpętało uczucia wrogości do o- 
statnich granic przez spo.ób prowadzenia wojny, 
zabójstwa politycznych przeciwników, rozstrzeli­
wania zakładników i inne akty brutalności. Pojed­
nanie się z tym stronnictwem iest trudne do pomy­
ślenia, już chociażby z powodu jawni : okazywa­
nych tendencji anarchistycznych. Rząd niemiecki 
nie może sobie też wyobrazić, >w jaki sposób można 
by w tych warunkach przeprowadzić prawidłowy 
plebiscyt.“ W koń<’U rząd niemiecki oświadcza, że 
ieżeli państwa znajdą możliwe środki do pokojowe­
go załatwienia, to Niemcy pomogą w pracach ku 
temu celowi.

y podobnym duchu utrzymana jest też odpo­
wiedź Włoch.

ściwe rozwiązanie, gdyż ludność żydowska w Pol­
sce traci podstawy bytu. W końcu podkreślił min. 
Beck, że w sprawie gdańskiej „nic zmienić sję nie 
może“. (Huczne oklaski.)

Rzecz znamienna, iż o stosunkach z Czecho­
słowacją i Litwą minister Beck nie wspomniał ani 
siewem.

Dyskusja w Senacie
W dniu 14 bm. odbyło się posiedzenie Senatu, 

k,a którym odbyła się szeroka dyskusja nad położe­
niem w państwie. Przedstawiciel konserwatystów 
senator hr. Rostworowski w dłuższym przemówie­
niu zaznaczył, że istnieje nieodpowiedni stosunek 
między Rządem a Sejmem i Senatem. Dalej wiele 
dekretów jest przekroczenien pełnomocnictw. A- 
pelował do premiera, by rząd postępował zgodnie 
z konstytucją.

Senátorka z nominacji nauczycielka Fleszaro- 
wa broniła Z. N. P. „Ognisko“, a atakowała du­
chowieństwo, bo z ambon mówi o bolszewikach i 
komunistach. W polskim radiu nieraz daje się sły­
szeć l .azanie o bezbożności dzisiejszej polskiej szko­
ły. Czy .nie jest to sianie zamętu? — pyta sen. Fle- 
szarowa.

Senator żydowski Trockenheim domagał się, 
by motopompami rozpędzano tych, co pilnują, by 
nie kupowano u żydów, lub kupującym przypinają 
żółte łatki. Drugi żyd rabin Schorr żalił się na pra­
sę narodową za propagowanie bojkotu żydów.

W obronie młodzieży wystąpił senator płk. 
Petrażycki. Oświadczył, że duchowe podstawy sta­
nowiska młodzieży tkwią w prądach ideowych na­
szego czasu, t. j. w silnym poczuciu narodowym i 
w żywej wierze. Przeciwnikami silnego irądu na­
rodowego są uruga i trzecia międzynarodówka, są 
również żydzi. Wrogami wiary są marksiści i tai 
zwane fronty ludowe, gorąco popierane pizez ży­
dów. W konsekwencji młodzież nasza przeciwsta­
wia się tym czynnikom, uważając, że tylko poczu­
cie narodowe i silna wiara może osłabić, a nawet 
przekreślić szkodliwą walkę klas, egoizm klasowy 
i przesądy stanowe. Co do ataku sen. Fleszarowej 

na duchowień twe i obrony innych czynników, to 
1 jako odpowiedź odesłał mówca sena tor kę do mo­

tywów polskiego sądu w sprawie „Płomyka“, a 
gdy wnikliwie przeczyta te motywy, to przekona 
się, iż się myliła.

Po kilku innych przemówieniach zabrał głos 
premier gen. Składkowski i odpowiadał tylko na 
zarzuty sen. Rostworowskiego. Po zejściu z trybu­
ny premier oświadczył sen. Rostworowskiemu: 
Broniłem się tylko, nie atakowałem. Wreszcie po­
dał rękę sen. Rostworowskiemu.

Cmentarzysko rolnictwa w Sowietach
W organu czechosłowackich agrariuszy (par­

tii włościańskiej) pojawił się artykuł Rehora pod 
tytułem: „Komuniści obłupiwszy chłopów z ziemi 
oraz zwierząt domowych, uczynili z Rosji rolni­
cze cmentarzysko“. W artykule tym wykazuje au­
tor na j odstaw e liczb upadek, do jakiego dopro­
wadzili bolszewicy rolnictwo w Rosji.

W Rosji jest pon ud 1U0 milionów hektarów 
ziemi ornej, z tego tylko 2 proc, pozostało w rę­
kach drobnych rolników, jako ndywidualne go­
spodarstwa, z reszty zaś potworzono t. zw. sow- 
chozy i hokho.y. Pierwszym skutkiem gOSjSJdar«.? 
bolszewickiej był gwałtowny spadek liczby zwie­
rząt domowych. Przed wojną posiadała Rosja 35 
milionów koni, 60 milionów sztuk bydła, 80 milio­
nów owiec, 20 milionów śwń i 5 milionów krów

i azem tvięc 200 milionów zwierząt domowych. 
Dziś ma Rosja Sowiecka zaledwie 100 milionów 
sztuk zwierząt domowych, a więc tylko połowę. 
Ten fakt odoił się latalnie na rolnictwie w Rosji 
Sowieckiej. Dawniej rozporządzała Rosja do pra 
cy na roli 35 milic nami kom i 20 milionami sztuk 
bydła (wołów itp.), używanego jako zwierzęta po­
ciągowe. Dziś rozporządzają Sowiety tylko po­
łową tej siły pociągowej oraz 300 tysiącami trak to­
rów czynnych. Ażeby jednak obrobić całą prze­
strzeń uprawną, trzeba by nie 300 tysięcy trakto­
rów, 1er 3 miliony. To też nic dziwnego, że zbio­
ry spadły. Dawniej chłopi rosyjscy zbierali rocz­
nie . 100 milionów centnarów metr, pszenicy i 200 
milionów metrów żyta, co stanowiło połowę świa­
towych zbiorów ; po zaspokojeniu własnych potrzeb 
można jeszcze było wywozić za granicę około 100 
milionów metrów zboża — a dziś muszą Sowiety 
sprowadzać 2 boże z zagranicy. Ustrój komuni­
styczny zastosowany do wsi, uczynił z Rosji „rol­
nicze cmentarzysko“.

Olbrzymie zbrojenia sowieckie
Pisma angielskie donoszą o nowych wielkich 

zbrojeniach sowieckich. W ciągu 2 lat mają Sowie­
ty doprowadzić swoją armię do 3 milionów żołnie­
rzy, a więc podwoją obecną liczbę wojska. W tym 
samym czasie ma być ’ lotnictwo sowieckie powię­
kszone trzykrotnie, szkoły zaś lotnicze mają do­
starczać rocznie 50 tysięcj wyszkolonych lotni­
ków*.

Równocześnie ma podjąć Rosja wielkie robo­
ty fortyfikacyjne na zachodzie, wzdłuż granicy 
polskiej i państw bałtyckich.

Cała Abisyn.a podbita
Z Rzymu donoszą, iż już cała Abi ;ynia zosta­

ła onanowana przez wojska włoskie. Jako ostatni 
poddał się sam ras Imru, oświadczając, iż uważa 
dalszą walkę za bezcelową.

STANOWISKO NIEMIEC I WŁOCH
Pisaliśmy już, że rządy angielski i francuski 

wysłały do rządów niemieckiego, włosi iego i por­
tugalskiego pismo w sprawie działań, zmierzających 
do zaprzestania walki w Hiszpanii.

Rząd niemiecki w odpowiedzi zaznaczył, że 
Wątpi, czy w obecnych stosunkach zakaz interwen-

Mhi. Beck o R>olitvce zagrarilcznei
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Chwała Bogu, pokój ludišom
Rokrocznie ukazuje światu wiara stajenną pie­

czarę betlejemską i wśród n<_ :nej ciszy obwieszcza 
spiżowym rozgłosem dzwonów na wszystkie jegi 
krańce pamiętną i nieśmiertelną chwilę narodzenia 
Boga-Człowieka, który się stał dla całej ludzkości 
„Drogą, Prawdą i Życiem“, przyniósł z nieba chwa 
łę prawdziwemu Bogu, pokój ludziom...

R< krocznie przypomina nieomylny, prawdzi­
wy piastun i głosiciel wiary Chrystusa, Kościół 
katolicki, mowę tronową, wygłoszoną na błoniach 
betlejemskich przez chóry anielskie: „Chwała na 
wysokościach Bogu, a na ziemi pokój ludziom do­
brej woli“. Dzień narodzenia Chrystusa to począ­
tek nowego czasu dla całego świata, to największa 
przełomowa chwila w dziejach ludzkości; wszak 
zjawia się wśród nas Zbawiciel, by dźwignąć bied­
nych synów tej ziemi z ruiny grzechowej, z po. 
wszechnej ciemnoty, ze strasznej moralnej .nędzy i 
upodlenia, by ich poprowadzić ku promienistym 
szczytom światła, prawdy, cnoty, sprawiedliwości 
i miłości.

Ten program Boga-Dzieciny wieści hymn, 
który rozbrzmiewał nad betlejemską stajenką, . a 
który w natchnionym streszczeniu wypowiedział 
głęboką tajemnicę, cel przyjścia na świat Wcielo­
nego Słowa. „Chwała na wysokości Bogu — 
przy wrócenie Najwyższej Istocie należnej czci, 
zdeptanej na świecie przez grzech, przyćmionej, 
spaczonej i sprofanowanej przez nierozumne, za­
rozumiałe, zepsute pogaństwo... „A na ziemi pokój 
ludziom dobrej woli“ — wskazanie ludzkości drogi 
do prawdziwego pokoju i szczęścia przez, nawią­
zanie potarganych nici, łączących człowieka ze 
Stwórcą, z innymi ludźmi, przywrócenia we­
wnętrznej harmonii i pokoju każdej poszczególnej 
jednostce.

Oto cel, dla którego Słowo stało się ciałem i 
zamieszkało między nami.

My wierzący przeżywamy każdorocznie faje m 
nicę nocy betlejemskiej jak ongiś prości pastuszko­
wie; schylamy kornie czuła i zginamy kolana przed 
tym cudem nieskończonej mil< ści i poniżenia. Tam 
w stajennej uczelni czei piemy najmędrsze rozwią­
zanie wszystkich niepokojących i oLl lodzących 
nas 'zagaunień życia, tam znajdujemy drogowska­
zy odrodzenia, udoskonalenia i uszczęśliwienia 
ludzkości.

Lecz nie darmo pieśń anielska wspomina 
o ludziach „dobrej woli“. Ten, który przyszedł ha 
świat, odkupić i zbaw ić ludzi i „oświecić każdego 
człowieka na ten świat przychodzącego“, nie zo­
stał przez wszystkich przyjęty i uznany; spotkał 
się z oporem złej woli i butą niepohamowanej py­

chy ludzkiej... Ci, którzy dobrei będj woli, padną 
pized Nim i zawołają: Pan mój i Bóg mój!; lecz 
opanowanych złą, oporną i przewrotną wolą nie 
podbije jego miłość, nie pozyska jego wzniosła na­
uka, nic pociągnie bosi a świętość, nie przekonają 
jego cuda, nie upamięta jego pełne poświęcenia wy­
niszczenie ani nawet golgock:e męczeństwo.

Tak było ongiś w Betlejemie, tak było w cią­
gu dziejów, tak jest i obecnie. , . .

Świeci gwiazda betlejemska światu, świeci 
Chrystus swą nauką w ciemnościach coraz bardziej 
się komplikując -go życia aaszych dni. Pycha ludz­
ka, rozdmuchana przez ducha negacji i nienawiści 
Boga, święci dziś swe triumfy; zrzuca lub przynaj­
mniej próbuje strącić Boga z jego tronu, zatrzeć 
zupełnie jego ślad z dusz i umysłów, a na jegj. 
miejsce proklamować jako bożka człowieka, lub 
„postęp“, albo rzekome dobro i szczęście wszyst­
kich, oparte na woli ubóstwianych jednostek, albo 
na wszechpotędze państwa-bużka llib na przymu­
sowym zrównaniu wszystkich w .skemunizowanej 
czerwonej, bezbożnej i bezbożnicze] strukturze pań­
stwowej, gospodarczej, społecznej. W ostatnich 
miesiącach wyruszyły te usiłowania podyktowane 
i przesycone szatańską iście nienawiścią Boga na 
pedbój ludzkich umysłów i ludzkich, dusz na całym 
świecie. A droga, którędy przeszła wichura komuni­
styczna, zawalona łzami, krwią, bestialstwem.Płoną 
św iątynie, w gruzach leżą dzieła sztuki, przypomi­
nające Boga lub jego chwałę, tysiącami giną, — 
wśród strasznych tortur i nieludzkich męczarn ci, 
którzy chwałę Bożą głosili... A czerwona zaraza 
bezbożniczego komunizmu, ogarnia coraz to licz­
niejsze rzesze tych, którzy wskutek pogańskiego u- 
stroju społeczno-gospodarczego cierpią dotkliwy 
głód i chłód, nie mogą pracą rąk swoich zdobyć ani 
dachu nad głową, ani kawałka chleba... „Pokój“... 
o pokoju tyle się pisze, mówi, deklamuje; tak, lecz 
o ile to me będzie pokój Chrystusowy, płynący z 
Betlejemu, głoszący zasady bezwzgl. sprawiedliwo­
ści i miłości; nie będzie pokojem. Bezbożni nie ma­
ją pokoju. Nie utrzyma pokoju ani osławiona Liga 
Narodów, ulegająca wpływom masońskim, ani że­
lazne dłonie dyktatorów, ani obłudne hasła pokojo­
we, ani milionowe arn/e, ani opancerzone czołgi, 
szybkobieżne latawce, gazy trujące, ani umowy i 
sojusze, zazwyczaj nieszczere, lecz nawrót do Be­
tlejemu i to całej ludzkości we wszystkich przeja­
wach życia prywatnego i zbiorowego przywróci 
skołatanej ziemi prawdziwy pokój Boży. I u nas w 
Polsce jedynie „rawa Boże, respektowane we 
wszystkich dziedzinach życia, i dobra wola wszyst­
kich potrafią skonsolidować i scementować roz- 
proszkowane i niezadowolone społeczeństwo.

Liturgia Bożego Narodzenia 
Wigilia Bożego Narodzenia.

Przygotowania na przyjście Zbawiciela kon- 
czą się w dzień wigilijny, gdy Kościół podczas 
Mszy św. obwieszcza: „Dziś poznacie, że Pan P*z)j 
dzie i wybawi nas, a rano ujrzycie chwałę,Jego 
(Introit i Graduai). Pod wieczór tego dnia, śpiewa 
Kościół katolicki nieszpory, w których antyfony 
obwieszczają: „Wypełniły się dni Maryi, aby po­
rodziła Syna swego pierworodnego“, a potem: 
„Wiedzcie, że blisko jest Królestwo Boże... boc ę 
przybliża odkupienie Wasze“, wreszcie anty tona 
do Magnificat: „kiedy słońce wzejdzie, ujrzj cię Kro 
la Królów wychodzącego od Ojca, jak obluoie.ni c 
z komnaty swojej“. Jutrznia na uroczystość Bożego 
Narodzenia, śpiewana zazwyczaj w nocy, składa 
się z trzech nokturnów, poprzedzonych wstępem: 
„Chrystus się nam narodził, pójdźcie, uwielbmy 
Go“. W nokturnach tych prócz odpowiednich 
psalmów (mesjańskich) czyta się proroct a Izaja’ 
sza, kazanie św. Leona Papieża, ustępy z Ewangelii 
św. Łukasza i św. Jana oraz homilj : św. Grzego­
rza Papieża, św. Ambrożego i św. Augustyna. Ka­
żda z tych lekcji rozpoczyna się błogosławieństwem 
i kończy modlitwą: „Ty zaś Panic zmiłuj się nad 
nami“.

Uroczystość Bożego Narodzenia
W Rzymie istniał dawny zwyczaj, że Papież 

pierwszą mszę św. w dzień Bożego Natodzenia 
odprawiał zaraz po północy w bazylice N. Maryi 
P. Większej, gdzie przechowywane są relikwie 
Żłóbka. Stamtąd udawał się do bazyliki św. Pi°" 
tra, po drodze jednak wstępował do dworskiego 
kościoła św. Anastazji, której uroczystość przypa­
dała na dzień 25 grudnia. Tu o świcie odprawiał 
drugą mszę św., po czym trzecią, już za dnia, w ba­
zylice watykańskiej. Tak prawdopodobnie po" 
wstał zwyczaj trzech mszy św., odprawianych 
przez kapłanów w uroczystość Bożego Narodzenia.

Pierwsza z tych mszy św., celebrowana za­
zwyczaj o północy i popularnie zwana pasterką! 
przypomina doczesne narodzenie P. Jezusa i mów 
o nim w Ewangelii według św. Łukasza (2, 1—1 ')> 
jednocześnie jednak słowami Lekcji z listu 
Pawła do Tytusa (2, 11—15) przypomina o ducho­
wym odrodzeniu człowieka: „Okazała się łas a 
Boża... abyśmy t rzeź v, o i sprawiedliwie i pobozme 
żyli“, a w modlitwie po Komunii błaga -dug«1, a 
śmy „przez godne postępowanie zasłużyli dojść «° 
uczestniczenia z Jezusem Chrystusem w niebie' ■

Z powtarzanej w modlitwach zwanycl Laudęs 
antyfony na Boże Narodzenie, rozpoczynającej się 
od słów: „Kogoście, pasterze, oglądali?" powstała 
w średn. myśl sceniczn. przedstawiania hołdu paste­
rzy Nowonarodzonemu Dzieciątku Jezus, co odby- 

Jura 1 Jónek
Jura: Ku samej ziemi, toś sie ty na dzisiaj- 

szą sławność patra Sikorki lagramencko wysztrych- 
nył, bóty w Vw iksowane .ia glanc, galaty wybiglo- 
wane, gęba gładko jak aksamit, wygolono aż sie 
świeci, synku, dyćbyś móg iść — ale cyt, aby tego 
chrań Pónbóg Hanka twoja nie słyszała — na zo- 
lety, tageś odmłodnioł, pram co ten chód mosz kap­
kę ciężka wy i szmatławy, brusisz nadobrze . po 
ziemi... roki są, to nie dziwota., no a bai woaiosz, 
czy sie cie na stai e roki anglicko głupota chyto, 
czy co?

Jónek: Na taką sławność a gor, patra Si­
korki, to sie jeden musi wysztafirowac jak sie pa­
trzy, tużech sie doł opulbirowac u goübrody, z< o 
bycz sie golem som roz na tydzień, ja tuż mi ten 
fryzyr pojeźdź ił dwa razy po gzychcie fajną brzy­
twą i tak mie wypolyrowoł, moja brzytew je tęp” 
jak pierszy lepszy szkrobok, a gęba po goLniu nie 
roz nie dwa wyglądo jał ściernisko... bardży iu- 
siska targu niż urzyno... na dyceś sie też ty po- 
twormeku wyrychtowoł jak jaki ženich. Ale sy*Ł 
ku, je pół dziesiątej precz, nie stójmy, ale wio, pudz 
my, aby my sie tam kany doaślij napaśli oczy t 
mogli se siednyć w kościele, bo jo przez cały czas 
nie potrafię stoć, mom ty kre zaje chaterne. Dyc 
se mogemy po ceście wyrządzać...

Jura: Toć, tak ci mi synku aże w głowie 
hóczy...

Jónek: Od czego? Czyś kany bulknył?
Jura: Ale ba, wykłodoł mi akurat przed 

chwilinką jeden znomy, wiem, że sie nazywo jozef, 
ale przezwiska se ni mogę spomniec, .bo mom te 
czepoń na stare roki dziuiawą, prawi: toby jed­
nego mory brały, jak to człowiek czy to w rozto- 
mańtych nowinach ty gałgański beszperactwa, co 
sie teraz dzieją. Nie roz nie dwa, to sie człowieko­

wi chce beczeć i ryczeć, ale cóż, wiecie Jura, jo 
tego nie wykantrzę, jezech słaby na tu. Wyciągnył 
z pod boku z kapsy jakisi gazety i pokazowo! mi: 
widzicie ten cygon i złodziej bielodniowy ze sztaj- 
ramtu z Radomio, dyń przeca o tern wiecie, telowne 
tysiące skrod. Wyfasowoł za to, je prowda, cosi 
godnie hóla, no ale piniądze z dowki są u. lale. 
Jedno sie nie skończyło, rozpoczyno sie drugi. Oto 
zaś jednego starostę kansi z pomorzo, pisze sie 
krawczyk, musieli przymknjć. Ta bezkurcyja tak 
długo krawcowoł, krawcowo!, aż se uszył pasowny 
szary ancug do harbikuwego hotelu, na dziesięć 
miesięcy... też sie mu bczmali pore pięknych tysię­
cy reńskich przylepiło do paluszków...

Jónek: Ja, o Krzysztoforskim z Radomio 
to wiem, ale o tym miglancie krawieckim ech nie 
słyszoł.

Jura: Nie przeruwej, bo to dziepro począ­
tek smutnego końca. Ja, Jozef sulunył, siknył se 
>rzez zęby, bo mioł na śliwkę zaLzom kie mu na 
turzacą tabakę nie styko, tuż tak zbiero czyka 
tan sie do a muldze,... ja prawi: czytejcie: dwo 
urzędnicy ze sztajramtu kansi w Grodzisku Mazo­
wieckim — som nie wiem kan to je pisali fa- 
łeczne protokole, a fuki szły do jďjich kapsy. Zaś 
kansi w jednym sędzię warszawskim sie spikli i 
kradli tam złożone piniądze czy kałcyje; no a oto 
na sztacyjonie w Imielinie, niedaleko Pszczyny, 
pore takich biewoni przez kiela roków hrube tysią­
ca smiatło do kapes.

Jónek: Basama teremtete, o mało Łych był 
zak’- n, ale sie przy dzisiejszej sławie zdzierżiuję, 
na czemu u takich nie robią rewiry je? Dyć je, tych 
roztolicznych posturkaczy po tych rnztomantych 
kanenary jach regement i kapkę, posłać ich na 
iszpekcyj, czemu do szmaka nie rewidyrują jak sie 
patrzy? To tu człowiek haruje, szporuje, wszycko 
dycki płaci na grejcar, nigdy bych nie wzion ani

za krzy ściebła cudzego, a tacy lontras to hnet ty­
siącami krwawego grosza grabią. Ni,...

Jura: Ja, a prawi ten Jozef, oto ten tam ty­
dzień na fleku cosi sztyrycet wyrchnich z krakoW 
ski dyrechcyje kolejowej przechynyli kany indzi 
— tak sie rozpyrskli w okamigu na wszycki stro­
ny,jakbyś ciepnył zdrzadłem o ziem.Jo nie wiem c0 
a jak, ale bez przyczyny to isto nie było...

J ó n e k: Synku, na taki spusób to ciężko u 
chać. Jo to .dycki prawieni: jak gdo ni mo Boga 
duszy i nie wierzy w Boga, jeny w swoją kap^’ 
swój hyrtoń i swój wańtuch, i ni mo sumieniu, m«1 
ne wołani: jak sie racz dopiere do piiii^ï’ 
bedzie broł i grabił kiela sie do i ,po ko 
cu... Jak dzisiajszygo dnia będą taką wyewike 
wać szkolnikom i będą im taką zwóle dować, _ 
synku bedzie jeszcze gorszy... Ale pódź prędzU>. 
ko, honym, podziwej sie, hynej farni plac już J 
pełny ludzi. 0

Jura: Widzisz, tam stoi stary Kuba, ° 
tyrcko Lancer, leci, bu un wszędy musi być, bai 
bela sie hynej kryje za murem. Toc je norodzt 
jak na jaki ipąci — teraz jadą ks. biskup... wysie ’ 
to isto za chwilkę wyńdą z fary z procesyją i P 
kludzą patra Sikorkę do kościoła... . < j

Jónek: Toć, bo marszałek Bury już r 
porządek, ustawio wszycko w glidzie szeram, 1 
feldfebla ze starej Ałstryje. Aha, zwony zaczep, 
bić, synku, już nic nie par, jeny kany bai boczni 
dwierzami wio do kościoła, bo przeca chcemy 
dzieć i widzieć całą te piękną odprawę... '

J u r a: Ja, a jakbych cie już mioł nie P°tKoj. 
to ci rzyczę z całego serca wiesiołych swiąt ß 
nich, tobie, twoi Hance, całej familiji i cae 
obenściu.

Jónek: Jo woni też wszystkim tym 
spusobem... Pódź prędl o, hynej jest jeszcze P .g, 
tam se siednymy. A teraz cicho, bo zaczem 
wać...
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Zamiast jałmui.ny dać pracę
Wychodzące w Poznaniu pismo „Rolnik Wiel­

kopolski“ przytacza fakt, zakomunikowany mu 
z prowincji:

Pewien rolnik ze wsi Barzykowo, pow. łom­
żyńskiego, chciał nająć bezrobotnego do pracy przy 
zbieraniu kamieni z pól, proponując mu utrzyma­
nie i 50 groszy dziennie. Bezrobotny, zdrowy, mło­
dy człowiek — nie chciał pracować, twierdząc, że 
przy schylaniu się po kipienie może mu krew u- 
derzyć do głowy. W okresie letnim tenże sam go­
spodarz chciał zatrudnić przy kośbie dwu bezro­
botnych, dając im utrzymanie (pięć razy dziennie 
jedzenie) i po 2 zł 50 gr. Ci również oferty nie 
przyjęli, oświadczając otwarcie, iż im mç to — nie | 
opłaci. I wytłumaczyli dlaczego: W ciągu dnia 
każdy bezrobotny ob( jdzie 2 do 3 wsie. I — jak to 
na wsi — jeden da parę groszy, drugi, trzeci nic nie 
da, w każdym razie jednak w trzech wsiach zbie- 
rze w ciągu dnia 5 do 6 zł. I przy tym może zjeść 
kilka obiadów, bo, jak „nosem się poczuje", że go­
tuje się coś smacznego, to wtedy prosi się o obiad. 
W ten sposób bezrobotny dobrzi zje i zbierze 
dziennie do 6 zł. Żebrać w ten sposób się nie wsty­
dzi, bo to robi wielu jemu podobnych. Jest to te­
raz powszechne i „modne“. Sołtysi każdej niemal 
wsi starają się codzień o wyznaczenie noclegu bez­
robotnym. A rolnik, goszczący bezrobotnego, nigdy 
nie jest pewny, czy to naprawdę — bezrobotny, 
czy też — złodziej. Wieś dzisiaj nie uchyla się od

Niewesoła statystyka
Sekretariat Ligi Narodów ogłosił między in­

nymi statystykę .analfabetów w różnych pań­
stwach. Przedstawia się ona dla nas bardzo nieko­
rzystnie. Oto bowiem:

W Anglii, Danii, Holandii, Niemczech, Szw aj- 
carii i Szwecji nie ma "wcale analfabetów wśród 
ludności w wieku ponad 10 lat życia. We Francji 
jest 5 i pół procent analfabetów, w Stanach Zjed­
noczonych 6 procent, w Czechosłowacji płżęszło 
7 procent, w Belgii 7 i pół procent, w Estonii 10 
procent, na Węgrzech 13 procent, na Łotwie 19 pro­
cent, we Włoszech 27 proc., w Polsce prawie 33 
procent, w Bułgarii 40 proc., w Hiszpanii 43 pro­
cent, w Rosji 49 procent.

Jak widać, rpośród państw europejskich tylko 
Bułgaria, Hiszpania i Sowiety przewyższają nas 
pod względem nieumiejętności czytania i pisania. 
A dodać należy, że spośród najmłodszego pokole­
nia rośnie u nas ponad milion nowych analfabetów, 
ty ch, dla których nie ma obecnie miejsca w szko­
łach powszechnych.

jeszcze jednej ofiary, tym razem dla bezrobotnych, 
ale stawia pewien warunek: Dla bezrobotnych d; - 
my wszyscy wtedy, gdy ustaną włóczęgi po wsiach.

Tak pisze „Rolnik Wielkopolski* i jest w 
tym niewątpliwie dużo prawdy.

Gmina Bobrowo w pow. brodnickim wymy­
śliła swój własny sposób pomocy bezrobotnym. 
Oto na 'posiedzeniu Komitetu pomocy bezrobot­
nym u< hwalono, iż wszyscy rolnicy opodatkują się 
dobrowolnie po 25 gr od hektara, ale pieniądze te 
przeznaczone są nie na darmowe zasiłki, lecz na 
budowę drogi na odcinku Bobrowo-Wichulec. Za­
trudnieni przy drodze będą nie tylko nezrobotni 
ze wsi, ale i z miasta. Równocześnie jednak posta­
nowiono, iż bezrobotnym wędrującym po wsi od 
domu do domu nie będzie się udzielać wsparć, lecz 
ma się ich kierować do pracy przy budowie drogi.

Jest to bodajże najlepszy sposob: zamiast jał­
mużny dawać ludziom pracę. W ten : posób uwol­
niłoby się wieś od plagi „zawodowych bezrobot­
nych“, wędrujących po kraju przez cały boży rok.

^ Zapora wodna w Porąbce
W niedzielę 13 bm. odbyła się w Porąbce w 

pow. bialskim uroczystość poświęcenia i oddania 
do użytku publicznego zapory wodnej na rzece So­
le. Poświęcenia zapory dokonał ks. metropolita 
Sapieha z Krakowa. Tamę oddał do użytku przez 
przecięcie symbolicznej wstęgi wicepremier Kwiat­
kowski. •

Zbudowany zbiornik pozwala przez odpo- 
wiednie gospodarowanie wodą zredukować w razie 
powodzi przypływy Soły do granic nieszkodli­
wych, a zarazem zmniejszyć niebezpieczeństwo po­
wodziowe dla Krakowa. O rozmiarach nowej za­
pory, będącej wspaniałym wyczynem polskiej in­
żynierii i techniki, świadczy fakt, że przy jej budo­
wie pracowało przez szereg lat 2500 robotników i 
7 inżynierów. Ogólny koszt budowy całej zapory 
wraz z wywłaszczeniem gruntów, budową mostu w 
kolejowych, drogi itd. wyniósł 18 milionów zło­
tych. Zapora jest 22 m wysoka i 260 m długa. Zbiór 
nik wody na Sole powstaje przez spiętrzenie się 
wód zaporą. Powierzchnia jeziora przy najwięk­
szym spiętrzeniu rzeki wynosi 380 hektarów, naj­
większa głębokość 22 metry, długość 7 km. najwię­
ksza szerokość 800 metrów. Pojemność tego olbrzy­
miego zbiornika wynosić będzie 32 miliony metrów 
sześciennych wody.

Całe to urządzenie pomyślane jest w nast. 
sposób: W czasie wiosennych roztopów, b.b w ra­
zie ulewnych deszczów, padających w górach, bę-

wało- się w świątyniach i dało początek misterium o 
Bożym Narodzeniu (Jasełka).

Druga msza św. na Boże Narodzenie uzupeł­
nia w Ewangelii opis Narodzenia według św. Łuka­
sza (2, 15—20) i pełna jest radości z powodu wypeł­
nienia proroctw i tego, że „cudowne Narodzenie 
naturę ludzką naprawił »“ (Postcomm.).

Ewangelia trzeciej mszy św. streszcza mysi 
całej liturgii Bożenarodzeniowej w słowach św. 
Jana: „Na początku było Słowo ...a Słowo Ciałem 
się stało...“ W Introicie przypomina ona proroc­
two Izajasza: „Dzieciątko się nam narodziło... i 
za św. Pawłem w liście do Żydów (1, 1 12) wy­
jaśnia w Lekcji Bóstwo Jezusa, po czym w Gradu­
ale wzywa: „Wesel się Bogu, wszystka ziemio: 
objawił Pan zbawienie swoje... pójdźcie narody i 
uwielbiajcie Pana, albowiem dziś światłość « lelka 
zeszła na ziemię“. Ponieważ zamiast zwykłego 
odczytywania początku Ewangelii sw. Jana mszę 
tę kończy ustęp Ewangelii św. Mateusza o hołdzie 
Trzech Króli (2, 1—12), bardzo często nazywa się 
ją mszą królewską.

Prośba godowa
Dziecino święta, coś z niebios krainy 
zstąpiła do nas, aby nam być bratem, 
zapomnień całun rzuć na nasze winy 
i blask słoneczny roztocz ponad światem.

Winy nam przebacz i rozpłomień dusze 
by lśniły ogniem braterskiej miłości, 
a duch pokoju, co znikł w zawierusze , 
niech wśród narodów znowu się rozgości,

Z tą prośbą do Cię przypadamy, Chryste, 
u żłóbka Twego ścielem się w pokorze, 
życie nam możesz dać nawet cierniste, 
byłeś nam miłość Twą wrócił, o Boże. F. B.

Czarowna nocy...
Czarowna nocy, nocy cudów żywych, 
Nocy zwycięska nad cieni otchłanią, 
Tyś czarą marzeń aż do lat sędziwych, 
Tyś w burzach ży cia przedziwną przystanią.

Urocza nocy, twoicl kolęd pienia 
Niestarte piętno rzeźbią nam na duszy, 
Ty nas otulasz płaszczem upojenia, 
Którego żadna przeciwność nie zgłuszy.

Anielska nocy, ty w aniołów wieści 
Niesiesz nędznemu światu ukojenie, 
Boska potęga twej, o nocy, ti :sci 
Kruszy w nas niemoc, odpędza zwątpienie.

Franek Józef.

WALENTY KRZĄSZCZ

Wspomnienia wigilijne
Kierownik szkoły Faruga, spoczywając na 

otomanie, patrzał zamyślony przez spocone szyby 
okienne w puste, bezbrzeżne pola śnieżne., ZmroK 
wieczorny już zapadał, ołowiane chmury ściemnia­
ły, tu i ówdzie zapłonęły małe okienka wiejskich 
chat krwawymi plamkami.

Ocknąwszy się wreszcie z zadumy, podniósł 
się i otworzył drzwi do przybocznej kuchenki.

— Ja dziś idę na wigilię do księdza, Gamrot- 
ko — rzeki do swej gospodyni, prowadzącej mu 
starokawalerskie gospodarstwo.

Gamrotka, która właśnie wysypywała dymią­
ce pszenne kluski na misę, spojrzała na Farugę 
zdziwiona, a zarazem wysoce obrażona.

_  Cóż to? Czyż jo nie umiem wilije zrychto- 
wać, że aże do faroża idą na wieczerze? Panie sie 
smiluj!__________________ . ,

— Dy ć przeca nie mówię uspokajał wzbu­
rzoną Gamrotkę. - Gotować to fajnie gotujecie, cze­
mu ni. Ale na dziś ksiądz innie zaprosi, na wilię, 
no to odmówić nie Iza. Wigilujcie se j iż sama z pa­
sterką Jewką. Kumornice Kuboszkule też może­
cie zaprosić.

To powiedziawszy, przymknął szybko drzwi, 
nie słuchając dalszych gorzkich wymówek Ga- 
mrotki. Ubrał się śpiesznie, na głowę włożył bara­
nicę, a do głębokiej kieszeni płaszcza wsunął pacz­
kę, zieloną wstążką starannie obwiązaną, mieszczą­
cą wigilijny podarunek dla proboszcza.

Niedaleka odległość dzieliła plebanię od 
szkółki. Przebył ją przyspieszonym krokiem. Powi­
tał go przed farą najprzód Ryś, stary kundel pro­
boszcza, potem wiecznie wyszczerzona dziewka 
Agata, w końcu, już w sieni, przyjęła go pani Te­

renia, matka proboszcza, poważna siwowłosa ma­
tróna.

— Pieknie sie wito, panie rechtorku. Idą se 
tu do tej izby, Augustyn pram skończył brewiorz; 
wieczerza zaroz bedzie. Tu se idą!

— Siadaj chłopi — iisadowił go proboszcz w 
głębokim fotelu za stołem, na którym już stala ma­
ła, gustowhie przystrojona choinka. Mówili sobie 
„ty“, bo byli kolegami ze szkolnej ławy.

— A leśniczy nie przyjdzie — zawiadomił 
ksiądz gościa.

— Dlaczego nie? — zmarkotniał kierownik 
Faruga. — Byłoby nam weselej.

— Odmówił i basta — wyjaśnił ksiądz. — 
Prosił, żebyśmy go po wieczerzy odwiedzili w le- 
śniczówce.Zresztą w wigilię nie wesoły z niego gość.

— A prawda — przytwierdził smętnie Faru­
ga. — Smutna to dla niego locznica, smutna też i 
dla mnie, Boże mój — westchnął.

Zamilkli obaj, pogrążając się w jakieś smutne 
wspomnienia. Na ścianie łykał staroświecki zegar, 
w piecu huc zał ogień, na podłodze pod stołem chra­
pał kundel, a w klatce ćwierkał przymilnie ka­
narek.

Weszła teraz do pokoju matka Terenia z o- 
płatkami na talerzu. Za nią kwanckala się głupko­
wato uśmiechnięta Agata, za Agatą wlókła się stra­
szliwie zażenowana pasterka Francka, za Francką 
kroczył z zakłopotaną miną parobek Jura.

Otocz) wszy stół, nakryty białym obrusem, 
poczęli się dzielić opłatkiem, przy czym ksiądz, 
kierownik i matka Terenia zamienili między sobą 
kilka słów życzeń. Agata, szczerząc wytlałe zęby, 
zajadała rozpromieniona opłatek, Francka, zasła­
niając fartuchem wstydliwie cezy, opuściła bez­
wiednie rękę z opłatkiem w dół. Skorzystał z tego 
przemyślny Ryś, klapnął zębami i połknął w oka­
mgnieniu opłatek.

Zasiedli potem do stołu i pcczęF w skupieniu 
spożywać wieczerzę, jaką przyrządziła matn.a Te­
renia. Wieczerza była obfita. Były gałuszki na 
skwarzonym maśle i cukrze, był grysik, były „nu- 
gle“ z miodem, a wreszcie to najlepsze, ryba.

Mało rozmawiali, ledwie ksiądz lub rechtór 
rzucił jakieś słówko. Mało jadła wstydliwa Franc­
ka, nie dużo też jadł Jura, chociaż był bardzo głod­
ny. Rozmyślał z żalem, że gdyby se tak mógł po­
jeść sam na sam z Agatą i Francką w kuchni, toby 
sobie w uczcie wigilijnej inaczej dogodził. Kilka 
kawałków ryby ukrył niepostrzeżenie w cholewie. 
Zje je sobie w stajni przy koniach.

Po wieczerzy zapaliła pani Terenia choinkę. 
Każdemu z czeladzi podała jakiś paczek w poda­
runku. Obdarowani, »pocałowawszy księdza i 
matkę Terenię w rękę, wycofali się chyżo z poko­
ju, ażeby sobie oglądnąć w kuchni, co paczki za- 
V. ierają.

W pokoju, pod płonącą choinką, pozostał 
ksiądz z kierownikiem. Ten ostatni, sięgnąwszy rę­
ką w głęboką kieszeń płaszcza, wyciągnął paczkę, 
obwiniętą zieloną wstążką.

— Przyjmij, księżoszku, skromny podarunek 
wigilijny.

— A! — uśmiechnął się ksiądz dziękczynnie, 
sięgnąwszy i ze swej strony w zanadrze. — Po- 
zwólże i ty, rechtorku, że cię obdaruję — podał 
Farudze również paczkę, obwiniętą niebieską 
wstążką.

— Dziękuję, dziękuję.
— Ja też. Bóg zapłać!
I poczęli szybko drżącymi od ciekawości pal­

cami rozwiązywać paczki.
— O! — krzyknął zdziwiony, a zarazem i 

nieco zakłopotany ksiądz, podnosząc w ręce ele­
gancką fajansową fajeczkę na krótkim, rzeźbio­
nym cybuszku, z niebieską „kućką“ 
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dzie woda niesiona przez Sołę (jest to obok Du- 
hajca jedna z najgroźni, jszych rzek górskich) wpa­
dała do owego zbiornika i tu się będzie gromadziła, 
powstrzymywana przez zaporę. W zaporze są u- 
rządzone śluzy, przy pomocy których można bę­
dzie wypuszczać tył: tylko wody, żeby okolicom 
niżej poło „onym nie groził wylew. Woda ze zbior­
nika będzie spadała ze śluz ze znacznej wysoko­
ści, a więc z wielką silą i będzie mogła być wyko- 
rzysiana dla uruchomienia wielkiej elektrowni o 
potężnej sile, która ma być później wybudowana.

Bud< wę zapory i zbiornika rozpoczęto jesz­
cze w roku 1921, potem jednak rzecz poszła w 
odwlokę i dopiero obecnie ją wykończono.

Regent Węgier w Rzymie
Ostatnie miesiące obfitowały w podróże za­

graniczne różnych mężów stanu, którym przypi­
sywano niemałe znaczenie polityczne. Najwięcej 
zainteresowania wzbudziła niedawna wizyta rzym­
ska regenta Węgier, admirała Horthy, który w 
towarzystwie swej małżonki, premiera i ministra 
spraw zagranicznych przybył do Włoch, by odwie­
dzić króla Wiktora Emanuela i szefa rządu Musso- 
liniego. Przyjęcie gości węgierskich w stolicy Włoch 
było nad wyraz serdeczne i uroczyste. Ku czci re­
genta Horthyego urządzono w Rzymie wielką de- 
iladę wojskową, a w Neapolu wspaniałą rewię 

floty wojennej. Regent Horthy przyjęty został ró­
wnież na audiencji przez Ojca św. w Watykanie. 
W drodze powrotnej do Budapesztu goście węgier­
scy zatrzymali się w Wiedniu, gdzie podejmował 
ich prezydent Miklas wraz z kanclerzem Schu- 
schniggiem.

Włochy, Węgry i Austria tworzą obecnie złą­
czony silnie z sobą blok państw, współpracujący 
z Niemcami.

Wojownicze pogróżki na kongresie Sowietów.
W Moskwie odbywał się ostatnio zjazd Sowie­

tów. W piątym dniu obrad kongresu zasługuje na 
uwagę przemówienie Zdanowa, sekretarza lenin- 
gradzkiego komitetu partyjnego, który wystąpił z 
groźbą pod adresem państw bałtyckich: Estonii, 
Łotwy i Finlandii. Zdanow oświadczył m. in., że 
jeżeli państwa te ulegną podszeptom „awanturni­
ków faszystowskich“, to armia czerwona, wspai ta 
o przemysł leningradzki, „rozszerzy okno do Eu­
ropy i zobaczy, co się za tym oknem dzieje“. O- 
świadczenie Zdanowa przyjęte było oklaskami.

Jest rzeczą znaną, że w Sowietach oświadcze­
niom o niepodzielnym pokoju towarzyszą jawne

pogróżki wojenne. Kierownik komunistycznej par­
tii cbszaru leningradzkiego Zdanow, jeden z za­
stępców Sialina w sekretariacie partii, zdobył się 
na czelność oświadczenia na kongresie sowiec­
kim, że Sowiety mogłyby przy pomocy czerwonej 
;.rmii zlbadać, co się dzieje w krajach bałtyckich. 
To oświadczenie, będące więcej niż zwykłą po­
gróżką, jest czymś dotychczas niespotykanym, 
zwłaszcza jeśli się weźmie pod uwagę peprawne 
stosunki państw bałtyckich z wszystkimi ich sąsia­
dami.

Wiek znanych ludzi
Z najbai dziej znanych w świecie ludzi liczą 

obecnie: „król nafty“ Rockefeller 97 lat, b. prezy- 
lent Masaryk 86, Ojciec św. Pius XI 79, eks-cesarz 
Wilhelm II 77, „król samochodów“ Ford 73, Blum 
64, wynalazca radia Marconi 62, Stalin 57, prezy­
dent Roosevelt 54, Mussolini 53, prezydent Benesz 
52, kanclerz Hitler 47, lotnik Li idibergh 14 lata.

W Polsce: Paderewski 76 lat, ks. kardynał 
Kakowski 74, Rodziewiczówna 73, Dmowski 72, 
Prezydent Mościcki 69, b. prezydent Wojciechow­
ski 67, gen. Haller i Korfanty 63, b. premier Witos 
62, ks. biskup Adamski 61, b. premier Sławek 57, 
ks. prymas Hlond 55, b. premier Bartel 54, premier 
Skladkowski i gen. Sosnkowski 51, marszałek Śmi- 
gły-Rydz 50, vicepremier Kwiatkowski 48, woje­
woda Grażyński 46, min. Beck 42, Kiepura 35 lat.

Na Śląsku Cieszyńskim: ks. kanonik Sikora 
82 lata, ks. kan. OLzak 79, b. poseł Regtr 64, ks. 
kan. Barabasz, . poseł Kożdoń i senior Kulisz 63, 
burmistrz d* Michejda 60, poseł dr Kotas, poseł 
Palarczyk, b. poseł Szuścik i ks. prałat Tománek 
po 57, b. poseł Satara 56, b. senator Gabrisch i ks. 
dziekan Gałuszka 55, b. poseł Bobek, ks. prałat 
Grim, poseł Junga i poseł dr Wolf po 53, b. poseł 
Halfar 52, b. poseł ks. Brzuska i b. poseł Máchej 
51, ks. dr Kwiczała 47, Morcinek i poseł Płonka 45.

Drobne wiadomości
Awanse noworoczne. Z Warszawy donoszą, iż 

awanse od Nowego Roku otrzyma w całej Polsce 
kilkanaście tysięcy urzędników administracyjnych, 
jak również nauczycieli i kolejarzy.

Ks. prymas Hlond rgub'1 krzyż biskupi. W dro­
dze z Pelplina do Poznania zaginął pektorał (krzyż 
biskupi) ks. kardynała prymasa Hlonda, który je­
chał samochodem, wracając z jubileuszu 10-lecia 
rządów ks. biskupa Okoniewskiego. Stało się to 
prawdopodobnie koło Chełmnaa, gdy wysiadano 
z samochodu z powodu konieczności zmiany opo­

ny. Zgubę zauważył ks. prymas dopiero po przyby­
ciu do Poznania. Krzyż był pamiątką po ; ». kar­
dynale Ledóchowskim, poprzedniku ks. kard. Hlon 
da na stolicy prymasowskiej. Łańcuch, do którego 
krzyż był luźno przymocowany, nie zaginął.

Komuniści do Bertzy. W tych dniach z woje 
wództwa ki akowskiego wysłano do obozu w Bere- 
zie 12 komunistów, głównie żydów.

Utrata obywatelstwa polskiego za wstąpienie do 
wojsk hiszpańskich. W urzędowym „Monitorze Pol­
skim“ z dnia 11 bm. ogłoszono, iż z kół miarodaj- 
nych przypominają osobom, które by zamierzały 
wstąpić do wojsk stron walczących w Hiszpanii, 
względnie, które to już uskuteczniły, że wstąpienie 
do służby wojskowej w państwie obcym, bez zgody 
rządu, powoduje utratę ob) watelstwa polskiego.

Choroba arcyks. Fryderyka. Podczas lustracji 
swoich dóbr na Węgrzech przeziębił się i zachoro­
wał ciężko znany nam dobrze były głównodowo­
dzący armii austro-węgierskiej z czasów wojny 
światowej arcyksiążę Fryderyk. Liczy on obecnie 
80 lat i mieszka stale z rodziną w Budapeszcie.

Kapłani wychodźcy z Hiszpanii. Do francuskie­
go. miasteczka Luchon niedaleko granicy hiszpań­
skiej przyby ła grupa kapłanów z Katalonii. Księża 
ci w ciągu długich miesięcy musieli ukrywać się po 
lasach i górach, przymierając głodem, by ujść przed 
anarchistami katalońskimi. Po niezliczonych trud­
nościach i niebezpieczeństwach udało się im wresz­
cie przybyć do Francji.

Katastrofa lotnicza w Anglii. W pobliżu lotni­
ska w Croydon pod Londynem wydarzyła* się 
wstrząsająca katastrofa lotnicza. Samolot holender­
skich linii lotniczych kursujący między Londynem 
a Amsterdamem, wkrótce po starcie z powodu 
■mgły zawadził o szczyt jednego z domów, wskutek 
czego nastąpiła eksplozja zbiorników benzyny. O- 
koliczne domy stanęły w płomieniach. W szcząt­
kach samolotu zginęło 14 osób, wśród nich znany 
konstruktor samolotów de la Cierva i b. szwedzki 
premier admirał Lindman.

O spadek po Zacharowie. Olbrzymi majątek, po­
zostały po zmarłym niedawno multimilionerze sir 
Bazy lim Zacharowie, przypadnie dwu hiszpańskim 
księżniczkom de Bourbon, córkom pani Zacharów 
z jej pierwszego małżeństwa. Wedle pobieżn)ch 
oszacowań obie te księżniczki odziedziczą po Za­
charowie okrągło 25 milionów lolarów — W zwią 
zku ze zgonem „króla armat“ Zacharo wa, do fran­
cuskich i hiszpańskich władz sądowych napływają 
obecnie liczne zgłoszenia osób, podających się ?a 
krewnych zmarłego milionera. Większość ubiega­
jących się o spadek po Zacharowie osób przebywa 
w Paryżu, zgłaszają się jednak również krewni z 
Konstantynopola i Grecji.

— O! — wrzasnął jednocześnie niemniej za­
skoczony kierownik, wyciągając z paczki takusień- 
ką fajeczkę na takusieńkim cybuszku, tylko z zie­
loną „kućką“.

A potem buchnęli obaj hornerycznym śmie­
chem, na głos którego przypadła z kuchni wystra­
szona matka Terenia wraz z czeladzią.

— I gdzieś to kupił, rechtorze?
— Na u Bauera na rynku. A ty gdzieś kupił, 

księżoszku?
— Na też u Bauera na rynku.
— Bo mi stary Bauer mówił, że to będzie naj­

lepszy upc minek dla księźoszka — objaśniał re- 
chtór.

— A mnie to samo mówił, jeno zaś młody 
Bauer.

— Farona!
— Gratias! — odparł ksiądz. — Więc nałóż­

my sobie fajeczki i smalmy! A »wy, mamusiu, przy­
nieście nam herbaty, może być z arakiem.

Zapalili fajki, usadowili się wygodnie na ka­
napie i rozmówili się serdecznie.

— Ucieka ten czas, rechtorku — westchnął 
smętnie ksiądz, puszczając w zamyśleniu kłęby nie­
bieskiego dymu.

— Bo ucieka — kiwnął żałośnie głową Faru- 
ga. — Po Nowym Roku obchodzimy abrahamo- 
iwiny. Mój ty złoty Jezusie, jak te lata chyżo pły­
ną-

I przypominali sobie z rzewnością lata ubiegłe, 
począwszy od najszczęśli vszego okresu młodzień­
czego, spędzonego wspólnie w Cieszynie w szko­
łach.

Matka Terenia, siedząca pod piecem z ro­
bótką ręczną, zaszlochała nagle gwałtownie.

Zamilkł Faruga, zamilkł i ksiądz Augustyn 
— obaj opuścili siwiejące głowy, a na obliczu kie­
rownika odbił się wyraz bezbrzeżnego smutku. 

— Bożatko! — chlipała matka. — Pram dzi- 
śka dwacet roków, jako umrzyła. Bi dna Elżbiet- 
ka, moja córeczka.

— Tak, dwadzieścia lat — westchnął Faruga.
Kochali się na zabój w Elżbietce, tak kierow­

nik Faruga, jak i jego przyjaciel, leśniczy Fiedor. 
Elżbietka wybrała leśniczego i zaręczyła się z nim. 
Przed dwudziestu laty, prawie w dzień wigilijny, 
urządzili sobie narzeczeni kulig przez rozległe lasy. 
W pewnym miejscu spłoszyły się konie, skoczyły 
w bok, a sanki uderzyły ’ z Całą siłą o pień przy­
drożnej jodły. Narzeczona poniosła śmi rć na 
miejscu, narzeczony wyszedł z katastrofy z cięż­
kim obrażeniem.

Rozpamiętywali to teraz wszystko z niezmier­
nym bólem serca.

Cisza zaległa jasno oświecony pokój. Zegar 
tykał bezustannie, w piecu dudnił płomień, w 
klatce odzywał się urywczo kanarek...

— Chodźmy do leśniczówki! — przerwał 
wreszcie ponurą ciszę ksiądz. — Chodźmy!

Przewijali się wiejską uliczką popod niskie 
chaty chłopskie. Wszędzie gorzały okna w czerwo­
nych brzaskach. Z wnętrza domostw wydobywały 
się głosy śpiewających kolędy, dolatywały odgło­
sy dziecinnych śmiechów i radosnego gwaru. Na 
niebie rozstąpiły się bure chmury, a spoza ich bły­
szczących krawędzi wyglądał co chwila księżyc, 
zalewając głuche, śnieżne pola sinosrebrzystym 
światłem.

Weszli w milczący las. Na samotnej polanie 
stała leśniczówka z jarzącymi oknam-’.

Przyjął ich serdecznie leśniczy Fiedor, posa­
dził za stołem i postawił przed nimi dzban ja­
błecznika.

Starał się mówić swobodnie i beztrosko. Go­
ście zauważy! jednakowoż głęboki smutek w jego 
szafkowych oczach. Nie dziwili się temu, wiedzie­
li, jaki ból nurtuje jego duszę.

— Zagraj nam jakąś kolędę na cytrze — pro­
sili goście.

Fiedor ociągał się nieco, wreszcie wyjął lśnią­
cy instrument, położy! go na stole i przesunął pai- 
cami po strunach.

Zabrzmiały melodyjne akordy drżącym 
dźwiękiem, zlewając się w przeciągłą strugę rze­
wnych tonów, i których wywijał)’ się niby złotą 
wstęgą przymilne głosy swojskich kolęd.

Przytulny, lóżowym blaskiem oświetlony po­
koik leśniczówki wypełnił się perlistymi dźwięka­
mi, odgłosy ich, przenikając przez szyby, leciały 
cichym echem ponad polanę, gubiąc się w zadu­
manym borze, otaczającym kołem leśniczówkę.

Przebrzmiała jedna, druga i dziesiąta kolęda, 
następowały inne, przeplatane cudnymi akordami, 
a potem zadzwoniły struny melodią kilku pieśni 
'udowych, wśród których »wybiła się zwłaszcza ta, 
którą leśniczy Fiedor kiedyś tak często lubił śpie­
wać z narzeczoną:

Zahuczały góry, zaszumiały lasy,
Gdzie się mi podziały moje młode czasy...
Faruga, zasłuchany w przejmujące głosy sta­

lowych strun, siedział skulony w sonie w półciem- 
nym kącie pokoju, ocierając raz po raz łzawiące 
oczy, a ksiądz Augustyn, z rzewnym smętkiem w 
oczach, wzdychał głęboko. Wszyscy myśleli o tej, 
która przed dwudziestu laty odeszła w dzień wi­
gilii w zaświaty.

Za oknami szumiał las ponuro, księżyc, wy to- 
czywszy się ponad wierzchołki sosen, spoglądał na 
leśniczówkę martwą twarzą, z gęstwiny leśnej wy­
szła na jasno < świeconą polanę ostrożnie para 
smukłych sarenek, które, wyciągnąwszy do przodu 
szyje, wsłuchały się zdziwione w echa tonów 
cytry.

Gdzieś, hen spoza borów, ozwały się stłumio­
ne głosy dzwonów kościelnych, zwołujące wier­
nych na jutrznię.



Nr 100

Cudak
Na jutazniç

4 z — Dziękujemy Ci, Panie Boże, za te dary, 
^oreśmy z Twojej hojności spożyli. Przez Chry- 
iusa Pana naszego. Amen.
, Przeżegnali się pobożnie i z powrotem usiedli, 
^ała Zofijka gasiła św ieczki, jedną po drugiej i 
«'•lnie patrzyła, dokąd idzie dym.

— Podziwejcie sie, tato, idzie do góry. Żodyn 
tym roku w naszym domu nie umrze — cieszyła 

lę,
— Zgoś jeny drugóm świyczke. Co ona ci 

!^ie — rzeki gospodarz Klimek. Pyknął z fajki 
Pobłażliwie patrzał na swą córkę, która wylazła 

krzesło i poczęła z całej siły dmuchać na pło- 
,Illeń drugiej świecy. Wreszcie się jej udało. Świeca 
*°asła. Wąziutkie pasemko dymu podniosło się na 
cWilkę w górę. Tam się jednak zatrzymało, jakby 
“^trafiło na jakąś przeszkodę. Zachybotało raz i 
j’.y ?i i potem powoli, powoli poczęło opadać w 

4 Cieszyna i okolicy
Wszystkim Szanownym Współpracownikom, 

abonentom, Czytelnikom i Przyjaciołom składa 
Najszczersze życzenia Wesołych Świąt Bożego Na- 
odzenia — Redakcja i Administracja „Gwiazdki 
■ieszyńskiej“.

Rekolekcje zamknięte dla panien odbędą się w 
■piach od 30 grudnia do 3 stycznia w Zakładzie 
>S. Boromeuszek w Cieszynie. Rozpoczęcie w 

Îrodç 30 bm. o godz. 18, zakończenie w niedzie- 
Ç 3 stycznia rano. Opłata całkowita wynosi 10 zł 
d osoby, płatne na miejscu. Zabrać ze sobą nále­
ty: ręcznik, mydło i inne przybory toaletowe, cie- 
rły sweter lub chustkę (szal), k iążkę do nabożeń- 
stjva „Chwalcie Pana“ lub „Skarbiec modlitw i 
pieśni“, w których jest msza św. recytowana, oló- 
^ek, zeszyt na notatki itp. Zgłoszenia należy wy- 

’ać do Sekretariatu Katol. Stowarzyszenia Mło­
dzieży Żeńskiej w Katowicach, Mai sz. Piłsudskie­
go 20, lub wprost do Zakładu SS. Boromeuszek w 
Sjözyni^ Górny Rynek 6.

Katol. Komitet Kościelny w Cieszynie przypo- 
|&ia, że zgłoszenia na ławki w kościele parafial- 

tym przyjmuje się do dnia 1 stycznia. Ponieważ 
Pozostała już niewielka ilość miejsc do rozspirzeda- 
ty> uprasza się o jak najrychlejsze zgłoszenia na 
^zostałe miejsca.

Polskie Radio Katowice nada w czwartek 24 bm. 
> godz. 14.58 „Kolędy różnych narodów“, transmi­
sja z Berlina (w programie kolędy: belgijskie, wło- 
kie, jugosłowiańskie, polskie, szwedzkie i Ameryki 
'ółnocnej), o g. 18.15 przemówienie wigilijne pry- 
iasa Polski ks. kardynała Hlonda z Poznania, o g. 

IS.20 „Wigilia w kraju i na obczyźnie“, audycja 
zbiorowa, o g. 22.10 oratorium „Boże Narodzenie“ 

S. Bacha z Wilna w wyk. połączonych chórów i 
Orkiestry smyczkowej, o g. 22.50—0.45 pasterka z 
Jazyliki gnieźnieńskiej, nabożeństwo celebrować 
Mzie ks. biskup-sufragan Laubitz; w piątek o g. 
?-03 kolędy śląskie wykona Mieszany CLór Kole­
by z tow. orkiestry, o g. 10.10 transmisja nabo- 
ŚĘÓstwa z kościoła katedralnego w Poznaniu, kaza- 

na uroczystość Bożego Narodzenia wygłosi ks. 
Prof. Weryński, o g. 19.05 „Wesołe pastorałki“;

sobotę o g. 8.03 koncert poranny orkiestry Poli­
ji Państwowej z Warszawy, o g. 9 transmisja na­
bożeństwa z kościoła Matki Boskiej Zwycięskiej z 
b°dzi, kazanie na uroczystość św. Szczepana wy­
kosi ks. kanonik dr Tochowicz, o g. 14 „Jasełka 1 e- 

naine", audycja zbiorowa ze wszystkich rozgło- 
ni P. R., o g. 19.45 „Krakowiacy i Górale“, opera

2 aktach K. Kurpińskiego z Krakowa.
Porady w zakresie oddłużenia rolników. Więk- 

<ość długów rolniczych wobec wierzycieli spo-
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śród osób nrywatnych została wprawdzie rozłożo­
na na raty na mocy samego prawa i rolnicy z tytu­
łu tych długów płacić będą do dnia 1 października 
1938 r. tylko odsetki w wysokości 3 proc, rocznie. 
Jednak niemniej istnieje szereg długów, które roz- 
terminować może tylko urząd rozjemczy (na przy- 
kł.d: długi płatne po dniu 1 ks iernia 1936 r. oraz 
długi z tytułu kupna ziemi lub działów rodzin­
nych, które urząd rozjemczy może me tylko roz- 
terminować, ale także obniżyć). Nie należy zatem 
zwlekać z uporządkowaniem tych wszystkich dłu­
gów, gdyż potem może być bądź za późno, bądź 
też wobec projektowanej likwidacji szeregu urzę­
dów rozjemczych, trzeba będzie daleko jeździć do 
innego powiatowego urzędu rozjemczego. Wszel­
kich porad w zakresie oddłużenia rolników udzie­
la Powiatowy Delegat Wojewódzkiego Biura do 
Spraw Finansowo-Rolnych na powiat cieszyński, 
urzędujący w Wydziale Dróg Powiatowych, pokój 
Nr 12 (ul. Celesty 14). Delegat Powiatowy najle­
piej i najtaniej opracuje i napisze każdy wniosek 
do urzędu rozjemczego.

Z ruchu politycznego. W dniu 7 bm. odbyło się 
w salce hotelu Pod Złotym Wołem w Cieszynie

Nie zaznają zómie głodu bez­
robotni — jeśli každý złoty ofia­

rę na Pomoc Zimowi

zebranie Stronnictwa Narodowego, na którym re­
ferat pt. „Walka o Wielką Polskę“ wygłosił p. 
mgr Władysław Jaworski z Krakowa. Zebrani go­
ście i sympatycy zapełnili salkę po brzegi.

Starostwo w Cieszynie . przesył 1 następujący ko­
munikat: ,,Na podstawie art. 19 ustawy prasowej 
z roku 1862 uprasza się o unreszczenie w najbliż­
szym numerze czasopisma „Gwi izdka Cieszyńska“ 
sprostowania odnośnie do art. „Czy to potrzeb­
ne?“ umieszczonego w numerze 90 z dnia 17 listo­
pada br.: Niiprawdą jest, by wezwanie, skierowane 
przez urząd pocztowy w Cieszynie do drukarni 
„I ’ziedzietwa“ należytego upełnomocnienia osoby 
odbierającej przesyłki pocztowe dla drukarni, było 
niepotrzebną biurokratyczną uciążliwością, nato-

Na gwiazdkę
szlachetne myśli —

szlachetne podarunki!
Zegarki, wyroby jubiler­

skie złote i srebrne
u firmy

1. PiBilii, S V i Cl. CMI
pasterza. — Joch myśloł, żeście już poszli do 
chlywa z jedzenim dlo krów. Przeca żeście im mie­
li cosi zaniyść z wilije...

— Na dyć, na dyć... — szepnął Jędrys i dłonią 
uderzył się w czoło, jakby dopiero teraz przypom­
niał sobie o krowach. — Przeca żech im poodkło- 
doł z każdego jedzynio po kapce. Móm to tu w 
grotku. I opłatka żech im nadrobił, niech mają chu- 
dzioczki. — Już idym... Już idym — mówił powo­
li, zapinając surdut.

Podniósł się z ławy, jednak zaraz z powro­
tem usiadł. Twarz jego, przed minutą jeszcze czer­
wona, przyoblekła się śmiertelną bladością. Na 
czoło wystąpiły krople potu. Zaczął je powoli swą 
zmarszczoną, spracowaną dłonią ocierać.

— Cóż wom jest? — podszedł do niego Kli­
mek. — Mie sie zdo, żeście są nimocni. Aniście 
wiela nie jedli przy wiliji, a teraz wyglądocie tacy 
bladzi jak trup.

— Nic mi ni ma — szepnął Jędrys. — Nic. 
Troszkę mie jeny zamgliło, ale to już przeszło. Już 
przeszło... — powtórzył i znowu próbował wstać. 
Powstał, wziął do ręk i naczynie z przygotowanymi 
dla krów resztkami j.^dła i poszedł ku drzwiom. 
Widocznie jednak jeszcze bardzo był słaby, bo 
przy drzwiach się znowu zatoczył. Przytrzymał 
się jednak, po czym położył drżącą rękę na klam­
ce, aby wyjść do sieni.

— Poslóchejcic Jędrys — odwołał go ode drzwi 
Klimek. — Jak eścii są nimocni, to możecie spać 
tu w izbie. Nie pójdziecie dzisio do chlywa spać. 
Pościelecie se tu i bydziecie leżeli Mocie dwa dni 
czasu, to sie za ten czos wyleżycie i bydziecie 
zdrowi.

— Jo? Jo móm leżeć na święta? Przez Boże I 
Narodzyni? — wyszeptał Jędrys. — Przeca io 1 
chcym dzisio w nocy iść na jutrznie...

i. — Jeej — wymknęło się jękliwie z ust Zofij- 
. ’• -— Gdosi umrze, bo dym idzie na dół. Gdosi 
4oirzt. Pónibóczku święty! Jednak gdosi umrze... 
i — Eh. Nie trzeba tymu wierzyć. Co tam ta- 
,° świeczeczka wie — uspokajał ją ojciec. — Pr: e- 

;ntj gibko dym, a wszystko wyńdzie na dobre 
Poradził jej po chwili.

Drobne rączki małej Zosi poczęły skwapliwie 
i?bić ynaki krzyża nad zamierającym już pasem- 

*em białego dymu. — W imię Ojca i Syna i Du- 
. a Świętego. W imię Ojca i Syna... — szeptała 
Przy tym.

7- ...i Ducha świętego, amen — odezwał się 
chwiii z kąta trzęsący głos.

Wszyscy zw rócili się w tamtą stronę.
K "7 A cóż wy Jędrys tu jeszcze robicie? — 

‘ócił się Klimek do siedzącego na ławie starego
— Na jutrznie nie pójdziecie, bo sie ledwo na 

nogach trzymocie. Pójdziecie leżeć. Wyspać sie | 

musicie — szorstko pi zerwał mu gospodar z.
— Ależ gazdoszku! Już mom osiemasześćdzie- 

siąt roków, a jeszczech ani razu jutrznie nie wy- 
niechol — z wymówką w głosie rzeki Jędrys. — 
Dyć jeszcze se mnóm ni ma tak źle. Dyć jeszcze nie 
umieroin. — Próbował się uśmiechnąć. — Na jutrz­
nie jeszcze jnkosi zońdym. Potym se legnem i by- 
dym leżoł przez całe dwa święta.

— No, no, jo was tam nie przymuszóm. Rób­
cie se, jak chcecie — odezwał się Ki mek. — Chce- 
cie iść na jutrznie, to idźcie — bąknął jeszcze i za­
głębił się w czytaniu „Gwiazdki Cieszyńskiej“, 
którą mu Zofijka przed chwilą przyniosła.

Jędrys tymczasem poszedł do stí jni. Nogi 
ciągle się jeszcze pod n|Fn trzęsły. Czuł, że ma go­
rączkę i to silną. Tylko całym wysiłkiem swej 
woli się trzymał. Bo przecież na Jutrznię iść musi. 
Chorobie się me d?i Ni! Zaciśnie zęby, ale do ko­
ścioła dziś w nocy pójdzie. Jeszcze aspoń tego ro­
ku, bo gdo wie, jak będzie w przyszłym...

Wszedł do chlewa. Krowy zwróciły w jego 
stronę swe łby, patrząc pożądliwie na przyniesio­
ne resztki jadła. Obszedł je wszystkie po kolei, da­
jąc każdej do żłobu kilka garści. Przy ostatniej, 
Gwiazduli, opuściły go siły. Oboma rękami oparł 
się o jej grzbiet. Gwiazdula patrzała zdziwiona na 
swego pasterza. Potem swym szorstkim językiem 
liznęła go ,po twarzy. To go nieco ocucło. Ostat­
kiem sił dowlókł się do swej pryczy. Powalił się 
na ni^, jak kłoda.

Zasnął niezdrowym, gorączkowy m snem. 
1'rapiły go widocznie jakieś widziadła, bo począł 

jęczeć. Zawieszona przez niego poprzednio na ha­
ku latarka — zgasła. Stajnię zaległy ciemności. 
Ciszę przerywały jedynie głębokie, sapiące odde­
chy krów. Czasem któraś z krów stękała głośniej, 
lub też siedząca na grzędzie kura zagdakała przez 
sen. Potem znowu stajnię zalegała cisza.

(Dok. nast.)
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Szli ludziska z Zapasiek na pasterkę. W śniegu 
na Beskidzie znaleźli zimne ciało nieznajomej ko­
biety. Po dochodzeniach policyjnych stwierdzono, 
że była to Jewka Haratyczka, krótko nazywana 
„Biedką“. Franciszek Sikora.

Góralski pokłon
Ciemno i — Cisza!
Gdzieniegdzie w oknach miga światło. 
Cienie idą — idą — idą!
Przez lasy, po drogach i ścieżkach idą. 
W sercach niosą dary!
Twarze surowe, zmarszczone pracą, 
śmieją się na myśl o Nim!
O kim?
W stajence ubogiej, na słomie złożony, 
Jezusek leży!
Chylą sęę siwe góralskie głowy!
Pokłon mu oddają 
i w darze serca składają!!!
Wiecie? — serca, góralskie serca 
wierne — spokojne — kochające. 
Żywe serca!
Choć burze na świecie, 
sroga zima w stajence, 
one grzeją, one się palą — 
Nadzieją — Miłością — i Wiarą! 
dla Niego — Dzieciątka małego, 
Jezuska kochanego!!!

Istebniański kościółek przepełniony ludem. 
Ojcowie i matki modlą się, 
Wysoko, na chórze, młódź góralska 
Kochaną pieśnią Boga wita.
Witaj Jezu ukochany!

Rozśpiewane góry — pola — lasy.
I ludek góralski też! — 
Woła, ile sił ma w piersiach: 
Gloria! — GlojiaH — Gloria!!

Chłopi u żłóbka
Jezusie, Dziecino Boża,
Choć dziś masz żłób zamiast łoża...

My Ci się kłaniamy!
My górale, choć prostacy,
Zgięci do ziemi od pracy,

Tobie hołd składamy.
Jako ongiś w Betleemie
Najpierwsze pastusze plemię

Tobie się kłaniało —,
Tak dziś chcemy śląscy chłopi
Uczcić Cię, choć przy nolepi

Być się nam dostało!
Przyjmij, Jezu, ten hołd od nas —
Na podarunki nas nie stać:

Bo z nami chudziućko.
Jerzy Probosz.

SĘK

Gałęzie wytwórczości w górach
(Ciąg dalszy.)

Ryb było dawniej także więcej. Każdy, na­
wet najmniejszy potok był pełen pstrągów, pełno 
było także raków, bu żyjątka te miały kryjówki 
pod zwalonymi kłodami. Dziś potoki są puste, bo 
jak mówią górale: „ryby i raki wytruto sztuczny­
mi nawozami“, nadto podrost był mniej łapczy wy.

W lasach równi :ż jest pusto. Zwierzęta i pta­
ki wyginęły i dzisiejszy chłopak nie zna już „pie- 
czonki cygańskiej“, tj. zwierzęcia czy ptaka w gli­
nie oblepionego i na „wągliczkach“ upieczonego; 
nieznane są także „pieczenie zbójnickie“.

Z upadkiem pasterstwa ludność z konieczności 
musiala więcej zająć się uprawą ziemi, jednak o- 
stry klimat i mało urodzajna gleba zmuszają góra­
li do starannej i wytężonej pracy. LeCz gospodar­
stwa rolne są karłowate, rozrzucone i daleko od 
chat położone. Przez ciągłe podziały i budowanie 
chat w gromadzie powstała ogromna siatkownica

J 7r 
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Pamiętna dla nas noc.
Anieli grają — ludzie śpiewają, 
Z nieba słyszymy Boski głos: 
Pokój ludziom na ziemi!!!

Franciszek Sikora.
Zawieje były, jakich najstarsi gazdowie w 

gminie nie pamiętali. Śnieg z wiatrem wiał i wiał. 
Ludziska w chałupach siedzieli, w chałupach, co 
pachniały i oświetlone były. Szak wilija przeca!

Szła Jewka ścieżyną przez Beskid, dziękując 
Pónbóczkowi, że pozwolił jej zaś do Istebnej wró­
cić po tylu latach rozłąki. Niosła na strudzonych 
barkach w łoktuszce cały swój majątek. Nitwiela 
tego miała — dwie koszuliny biedne, fartuch po­
dziurawiony, zapaskę pisaną i jaklę zimową, co ji 
wielko pani w Krakowie raz dała.

Szła Jewka, oddychając ciężko, szła szybko, 
aby już — już dostać się do pierwsze j chałupy w 
Istebnej. Nie wiedziała, kiery ram mieszko teraz. 
Starsi Gazurkowie bywali wtedy, ale Oni nie żyją 
już pewnie. Ho — ho, szesnoście rokć w od' tego 
czasu upłynęło. Gazurkowie dzieci ni mieli. Może 
chałupa stoi jeszcze, może dobrzy ludzie w ni by­
wają, pozwolą przenocować, dziś tylko, wszak wi­
lija przeca.

Otarła Jewka zimny nos — zimnymi palcami. 
— Tako zima — wyszeptała. Potem szła dalej, nie 
wiedząc po drodze, czy polami idzie. Noc już była. 
Coś w oddali ciemniało. Poznała — to 
chałupa, ale w oknach światełka nie widać. — Dyć 
isto nie spióm jeszcze — pomyślała. Dziwiła się,

w: azieiano zsypane zooze, później t. zw. „syp^í ,'rz. 
funduszu kontrybucyjnego. Po zboża jeżdżono do •

że teleczka czasu idzie, a nikogo nie spotkała, że ma 
siłę iść jeszcze — dalej, byle dalej do ciepłej, wie­
czerzą wigilijną pachnącej chałupy. Potknęła się na 
czymś, .vpadla w grubą pierzynę śniegu. - Pónbócz- 
ku — wyszeptała — ratujcie! — Uczuła, jakby 
zimna, koścista dłoń chwyciła ją za rękę. Chciała 
się podnieść — nie mogła. Oparła się na tłumoczku. 
co na barkach niosła. Na czole czuła pot, ciepło. 
Patrzy, jej — tam chałupa, oświetlone drzewko. 
Gazdowie stoją przy stole, modlą się. Ojcze nasz, 
Zdrowaś Maryjo. Jewka powtarzała, modliła się. 
Petem gazdowie siadają, łamią opłatki, pożywają. 
Dlaczego ji nic nie dają? Ona taka głodna, nic od 
rana nie jadła, na wieczerzę czekała. Wyciągnęła 
rękę — nie widzieli jej. Chciała wołać — już nie 
mogła. Ciepło ją ow iało, jasność ją otoczyła, śpiew 
piękny słyszała, o... o Boże!

Jewczyno wilija
Wołali na nia „biydno Jewka“ albo krótko 

„Biydká“. Poniewierała się po Bożym świecie ty­
łeczka już roków. Ocowie obumarli ją, dy do szko­
ły chodziła. Rodziny żudnej ni miała. Wzięli ją są- 
siedzi, do różnych posług używając. To krowy 
pasła — to ściółkę w lesie zbierała, wdycki drobne 
patyczki na podpałkę rąbała. Za to ji kapkę ziem­
niaków i mleka dc garneczka dowali. Potem — 
dwudziesto wiosna sie ji obróciła — poszła na służ­
bę. Była u Byrtusów pięć roków, a u Juroszków 
służyła trzy. Wtedy Jurek — co u Sikorów pa­
robkował — powiedzioł ji, że se ją weźnie, wiesie- 
lisko sprawi, chałupę wybuduje, zarobiać w lesie 
bedzie i żyć będą. Uwierzyła Jewka. Cały zarobek 
roczny — dy szeł do wojska — dała mu. By głodu 
nie ciernr’ał, chudzioczek... Czekała Jewka, skoro 
Jurek wróci, skoro ją do ołtarza poprowadzi, sko­
ro ona — Jurkowi najbardzi kochanemu — wier­
ność .przysięgać bedzie. Dyć mu uż i tal: przysięga­
ła, dy ostatni roz był u ni przed wojskiem.

Jurek wrócił. Porazu z kamratami do Fran- 
cyji pojechoł. Na Jewkę się nie obezdrzył, o Jewce 
zapomniał. iNejgorszo to była chwila dla Jewki. 
Płakała w chlywie przy krowach, dy im siano za 
jaśle dowala, płakała Jewka przy skrobaniu ziem­
niaków, płakała potem zawsze, dy se Jurka nejmil- 
szego spómniała. Straciła ochotę do pracy, nic ją 
nie cieszyło. Gazdowi powiedzieli ji, że sie obędą 
bez ni, że dziywki nie będą pytać, bo są ciężki 
czasy.

Znalazła się bez dachu nad głową, bez kru­
szynki chleba. Poszła w świat. I świat był jej do­
mem, i świat jej dawał strawę codzienną. W Czę­
stochowie była, przy samej Najświętszej Panien­
ce się modliła, Kalwarię dużo razy zwiedziła — po 
tylu a tylu dziedzinach i miastach się smykała. Po 
odpustach chodziła. I zawsze jeden Ojczenaszek i 
jedną Zdrowaśkę — za Jurka ofiarowała. On nie 
zapomniał chyba — nie — Jurek nie mógł 
pomnieć...

KawaiKu w odległości az o Km. i'ia u«.,- 
polnych pastwiskach, dziś podzielonych, ; 
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ISTEBNA. (List spod Złotego Gronia.) 2yc‘ć Ję( 
w górach jest w obecnym okresie trochę nudn^ 
Śniegu mamy na razie pod dostatkiem dla naszyty 
narciarzy, lecz oczekuje się po świętach r<^zn^ł 
kolonii i turystów narciarskich, a tymczasem 
Barbarka“ nie dobrze nam przepowiedziała z 
śniegiem na święta, Wieczory są teraz długie, p°° 
czas których górale „szwendają się“ po chatach, 
przez dzień „mało wiela“ zarabiają, choć 
na sól“. „U kościoła“ zaś wieczorami wifid*2/ 
ruch, schodzą się „po szychcie“ miejscowi urzęd*11 , 
cy, szukają rozrywek bridżowych u komisarza 
Krzyżowej, a tam chętnie wszyscy idą, bo z P, 
wrotem „Kowoliczek od andruszy“ odwieźć A-c 
końmi — służbowymi — honorowo do dom11; a 
dziwnego, że po takim „bridżu“ pozwoli sobie 
popołudniową drzemkę, gdyż w urzędowaniu z . 
stępuje go żona. Autobusy Molina robią nam c° 
dziennie niespodzianki, ponieważ przed ich P{zb 
jazdem oczekuje się „u kościoła“, że może K... 
przyjdzie lub dał nam znać w ostatniej 
Miejscowi bezrobotni, którzy prawie zakończ? 
swoje prace sezonowe, oczekują przydziału zaS*z 
ków, bo im nie tak dobrze, jal bezrobotnemu 
„Trżycatku“, który czwarty miesiąc p°b*£ 
wsparcie w wysokości miesięcznej pensji urzędm 
Słusznie „Sęk“ poruszył w notatce ostatniego >> 
cha Gór“, że miejscowa inteligencja stroni od gó 
la. Przed paru laty b. kier. szk. U. umiał Poro?fIji? 
wiać z góralem, przyciągał swych podwładnych 
imprez urządzonych przez górali, a góral « |1j 
czuł się swój. Obecnie cala inteligencja „u kości0 .< 
jest spoza wojew. śląskiego i trzyma się „kupy 
Góral z obawy do inteligenta nie podejdzie, bo 
żeli zwróci się w narzeczu góralskim, to ten g° • 
zrozumie, jak to miało miejsce niedawno, kiedy t> 
rai zwrócił się do interesowanego z przyzwy^h^ 
nia słowami „Panie tiract“ — góral musi a ł O(< 
bez załatwienia. „Sikowny

pól, często 3—5 morgowe gospodarstwa rozrzucę- J 
ne są po kawałku w odległości az 5 km. Na daw-^1 
nych wsj , . . . - u,
powstają nowe osady, tam jednak pole jest więcej 
skupione koło chaty.

Sieje się u nas owies na karmę dla koni i krów, 
jęczmień na mąkę dla tuczenia świń i kur, żyto ja­
re (jarzynę) dla słomy na powrósła i na mąkę 

■ do przysypywania do tartych ziemniaków na pl-~ Sję 
ki; sadzi się ziemniaki, główne pożywienie ludnu- .( 
ści, oraz kapustę. Płodozmian jest 5-letni: owies, 
ziemniaki, owies, koniczyna, pastwisko. Nawozi 
się tylko pod ziemniaki i kapustę; używanie ■sZCUC, d0 
nych nawozów i wapna jest bardzo rozpowsze*--- 
nione.

Dawniej jednak musiał tu być inny urodzaj, 
a może klimat nawet był łagodniejszy. Miast dzi­
siejszej mąki przywożono w tutejsze strony więcej 
.... ...., .. J ... . . J ...... ..... . J , , !. — , .V. .V.. * .
nie ma ani jednego, pozostały po nich tylko mffl 
nówki. W każdej chacie są jeszcze na ławie 1-- n 
pieca żarna; dawniej w każdej sieni stała „stym* 
pa“, w której otłukano jęczmień na kaszę. PaæiÇt 
ne są jeszcze spichlerze na „Dzielcu“, tam roz­
dzielano zsypane zboże, później t. zw. „sypkę 
fuiiuuauu iÿvjiili yuui.yjiicgu. i"u 

Uher (na Węgry), podróż trwała do 3 tygodni 
sól natomiast przywożono z Wieliczki za 6 dni.

Rolę uprawia się tylko na wiosnę; w najnow fu 
szych czasach niektórzy gospodarze w jesieni i]’t>]j 
dorują na ziemniaki. Zboże sieje się po skibadj L 
ziemniaki (szłupki) rzuca się pod skiby, poten' 
przekopuje, bronuje, poruszuje i okopuje. Siano y' 
klada się w „klabnie“ i do „ostrewek“, zboże wip- 
się w „toczki“ i snopki, młóci się jeszcze dużo ce 
parni, a czyści (wieje) „wiejaczką“. Nawóz ^7 
wozi się w zimie.

Warzywnictwo jest w górach bardzo sł^0 
rozwinięte, chociaż ma ono przyszłość przed sob^’ 
gdyż co rok większa ilość przybywa tutaj letników, 
a ci z odległego C.ieszyna czy Skoczowa warzy- 
sprowadzać muszą. Sami górale prócz małej g(z^r ce 
ki marchwi i sałaty oraz ziół leczniczych dla si«- ’1£ dc 
nic nie sadzą. Koło bruzd w ziemniakach wid11 Co 
często groch; dawniej dosyć rozpowszechniony by ]ęa 
bób. (Dok. nast.)
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GRAND HOTEL, Cieszyn
Juleca na święta Bożego Narodzenia bezpośrednio 

importowane wyborne wina.

Ti öiast prawdą jest, że wezwanie to oparte jest na
* Przepisie par. 215 ust. 4 Ordynacji pocztowej, będą 
o- tej załącznikiem do Rozporządzenia Ministra Poczt 
(V- Telegrafów z dnia 21 marca 1931 r. (Dz. Ust. R. 
•h, I Nr 45 poz. 392) i posiada swe uzasadnienie ży- 
;ej ciowe, że przepis ten nakłada na zarządy przed­

siębiorstw, związków, stowarzyszeń, spółdzielni 
i innych osób prawnych wpisanych do rejestru,

•’ podpirujące je kolektywnie, obowiązek upoważnie- 
kę^ia osoby fizycznej do odbioru przesyłek poczto- 
lC. wych za pomocą pełnomocnictwa,o ile statuty temu 
0, się nie sprzeciwiają; prawdą jest, że w myśl prze- 
eS Pisu par. 223 Ordynacji, wystawione przez moco- 
)Zi da^ cÇ pełnomocnictwo pocztowe ma byc złożone

We właściwym urzędzie pocztowym oddawczym i 
h, ■ dołączony do niego uwierzytelniony wypis z reje­

stru: wreszcie prawdą jest, że podpis mocodawcy
■ na pełnomocnictwie pocztowym winien być w myśl 

J’ Par. 228 Ordynacji poczt, uwierzytelniony przez 
-ej lub Przez notariusza, urzędy pocztowe mogą 

jednak przyjmować pełnomocnictwa pocztowe, na 
■jis mocodawcy zaświadczony jest 

Przez urzędy państwowe lub samorządu teryto­
rialnego. — Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów 
w Katowicach.“

Urząd Skarbowy rozrasta się. W miarę przyby­
wania coraz to nowych podatków i opłat rozsze­
rza się również zakres działania urzędów skarbo­
wych i rośnie stan liczbowy ich personelu. Urząd 
Skarbowy w Cieszynie, który jeszcze kilka, lat te­
nu liczył wraz z Kasą Skarbową 33 urzędników i 

fu ikcjonariuszy, dziś zatrudnia w swych biurach 
a blisko 60 osób. Dotychczasowe pomieszczenie U- 

rządu Skarbowego w prawym skrzydle parteru gma 
, chu sądowego okazało się za ciasne, wobec czego

• e Przeniesiono w ubiegłym tygodniu część biur do 
‘‘ lewego skrzydła, gdzie dotąd znajdował się Sąd 
' . Grodzki, który obecnie zadowolić się musi mniej-

iZą liczbą ubikacji.
Drożyzna drzewa. Od Warszawy począwszy, a 

skończywszy na wójcie ostatniej wsi, przeprowa- 
' dzono wszędzie kontrolę cen. Niestety, zamiast 

Przodować przykładem w tym względzie, Zarząd 
, lasów państwowych podwyższył bardzo znacznie 

ceny drzewa, co ludność wiejska odczuwa nad - 
dotkliwie. Srogie podbicie cen nastąpiło również 
co do wyrobów tartych. Nie dziw, że taka podwyż­
ka cen, dokonana przez przedsiębiorstwo państwo­
we, wywołało różne niepożądane uwagi na ten te­
mat wśród ludności.

HajgrzBdniBjszB wina, wódki I likiery
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Z sali sądowej. W dniu 10 bm. odbyła się w są­
dzie grodzkim w Cieszynie rozprawa przeciw Fry­
derykowi Krzemieniowi, dzierżawcy dworu z 

1 Kończyc Małych o pobicie żołnierza polskiego.

ka br. Krzemień, który jest oficerem rezerwy, na-
• a uu lyiu ha yiiwuuuupAgu jcgv. uucuzą ziniuc- 
^* rza polskiego i kilkakrotnie uderzył go po twarzy.

Za ten czyn sąd skazał Krzemienia na karę aresztu 
Przez jeden miesiąc z zawieszeniem na trzy lata.

Z Bobrku. (Poświęcenie dzwonu.) W 
święto Niepokalanego Poczęcia N. M. P., (8 bin.)

1__ 2 ____ -J..1 -.1- ' ,z ' \ ‘l

drugiego dzwonu katolickiego. Z kościółka bobrec- 
kiego wyruszyła liczna procesja z ks. prc1 oszczem 
dr Kv iczalą i ks. wikarym Mainką na czele po no- 

dzwon, który złożono u p. Nawratowej. 
f-'zwon o wadze przeszło 200 kg wykonała firma 
Karol Schwabe w Białej. Przed kościółkiem wy­
głosił ks. wikary Mainka okolicznościowe kazanie. 
Przemówił również do wiernych ks. proboszcz, po 
Czym dokonał poświęcenia nowego dzwonu. Uro­
czystą sumą i odśpiewaniem Te Deum zakończono 

piękną uroczystość, która licznym . parafianom 
'. Bobrku i okolicy na długo pozostanie w pamię­
ci. Miejscowy Katolicki Komitet Kościelny poczu­
ta się do miłego obowiązku złożenia na tym miej­
scu serdecznego podziękowania wszystkim, którzy 
Przyczynili się do ufundowania dzwon i i uświet­
nieniu uroczystości jego poświęcenia. W szczegól­
ności dziękuje Komitet Przewiel. Ks. Prob. Dr Kwi-

"-rykowi Krzemieniowi, dzierżawcy dworu

1Ł* Według przewodu sądowego w dniu 6 październi-
» U. 1.1 UllVVlk.111 1VOC1 ’ ’ J j *■*■**’

"j Padł od tyłu na przechodzącego jego miedzą żołnie-

d-
a
ie

l-MlCpUKiUiUlCgU x.. ..... . . ulll.j

• [ Jbyła się u nas podniosła uroczystość poświęcenia 
s
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do nabycia w firmie

MONOPOL
M. Adamczyk i J. Zwinczak 

CIESZYN, pl. Króla J. Sobieskiego 11.
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Swoim Klientom życzy WESOŁYCH ŚWIĄT 
PkiiEL SKUDRZYK 

fabryczny skład sukna 
CIESZYN

pl. Króla Jana Sobieskiego 2 
czali, ks. wikaremu Maince i ks. prof. Belonowi 
za udział w uroczystości, WPanu wiceburm. Hal- 
farowi i p. Frankowej za przyjęcie obowiązków 
chrzestnych rodziców dzwonu, Kacol. Stów. Mło­
dzieży Żeńskiej i Katol. St< w. Mężów w Cieszy; 
nie za udział w procesji i nabożeństwie ze sztanda­
rami, Pani Nawratowej za zaopiekowanie się 
dzwonem po przy wiezieniu z Białej oraz za wydat­
ną współpracę, zaś PP. Stuli i Walarusowi za gu­
stowną dekorację wozu i dzwonu. W końcu dzię­
kuje Komitet wszystkim ofiarodawcom z Przeło- 
żeństwem Miasta Cieszyna na czele za ofiary zło­
żone na nowy dzwon.

Z Wielkich Górek. (Praca kulturalno- 
oświatowa.) Nadeszła zima, ludzie więcej ma­
ją czasu. To też teraz jest największe nasilenie pra­
cy kulturalno-oświatowej i samokształceniowej na 
wsi. Również w tym czasie mamy najwięcej wie­
czorków, przedstawień itp. Ostatnio mamy do za­
notowania szereg imprez. Z okazji rocznicy po­
wstania listopadowego urzą lżono u nas wieczorek 
listopadowy z udziałem solistów pp. Berka i Karo­
la Kupki. W dniu św. Mikołaja odbył się wielki 
szkolny „Wieczorek Mikołajski”, na który złoży­
ło się przemówienie ks. piob. Czaputy, szereg in­
scenizacji i recytacji zbiorowych, wykonanych 
przez dzieci, oraz przedstawienie „św. Mikołaj w 
lesie“, do którym „św. Mikołaj“ rozdał „grzecznym 
dzieciom“ po.łarunl i. W dniu Ni<ą>. Pocz. N. M. 
P. odegrało KSM2. dwie wesołe sztuczki sceniczne 
i tym zakończyło przedświąteczny „sezon teatral­
ny“ w Górkach. Nowy zaś sezon rozpocznie się po 
świętach odegraniem przygotowywanych już przez 
Akcję Katolicką „Jasełek“ ks. Grima.

Restauracja w domu Dziedzictwa
Cieszyn, Stary Targ 4

została otwai ta po przeprowadzonym gruntow­
nym remoncie i poleca wykwintną kuchnię, bufet 
krakowski, oraz wyborowe zakąski zimne i gorące. 
Przyjmuje zamówienia na bankiety i wesela. O ła­
skawe poparcie uprasza

Antoni Kwiatkowski, restaurator.

Hurtownia węgla górnośląskiego
JERZY WITOSZEK

Tel. 45 SKOCZÓW mieszk. 52
dostarcza pierwszorzędny węgiel opałowy oraz 

przemysłowy wagonowo i na drobno.
Szanownej mojej Klientel' zasyłam serdeczne 

życzenia Wesołych Świąt i Szczęśliwego Nowego 
Roku

Ludwik Bąkowski
konc. zaklad instalacyjno-blacharski

Cieszyn, Dra J. Michejdy 9

Firma JAM KULI3
Biuro „ORBIS“ Cieszyn

życzy wszystkim swoim Szanownym Klientom

WESOŁYCH ŚWIĄT

LEITNER i BIAŁEK, salon kapeluszy damskich 
Cieszyn, Legionów 28, I piętro 

poleca swoje najnowsze modele kapeluszów po 
umiarkowanych cenach.

GOSPODYNIE! Dla Was jest niezbędny 
POLO-MOP, krajowy wyrób, bo wyciera i czyści 
Wam ściany i podłogi czy parkiety, linoleum, ka­
mień, lub lakierowane. Zbiera proch i zatrzymuje, 
oraz dodaje połysku bez wosku lub innych ścierek 
froterowych. Bliższych informacji udziela R e w i g 
Robert, Skoczów, Cieszyńska 197. — Załączyć 
znaczek 25 gr. Przyjmuje się agentów.

Fortepian
jak nowy, do sprzedania. Informacje: Józef Rycko, 

Skoczów, Al. Mickiewicza NO.

Przedsiębiorstwo spedycyjne
Leon Żurek, Cieszyn

Dra J. MICHEJDY 20 Telef. 1263
wykonuje przeprowadzki w miejscu i pozamiejsco- 
we, przewóz węgla w miejscu po cenach konku­

rencyjnych.

Pierwsza Polska Fabryka Rolet
i żaluzyj drewnianych i płóciennych

F. Werner
CIESZYN, Frysztacka 9 

poleca swoje wyroby po cenach bezkonkurencyj­
ni ych. Wszystkim swym Klientom przesyła najser­
deczniejsze życzenia Wesołych Świąt i Szczęśliwe­
go Nowego Roku 1937.

Andrzej Burawa, zakład krawiecki
Cieszyn, Niemiecka 28

poleca się Szan. Klienteli z najnowszymi wzorami 
mody męskiej, również wyrabia wszelkie rodzaje 

w zakresie krawieckim.

Franciszek Kajzar 
handel towarów mieszanych 

GOLESZÓW
poleca swój skład bogato zaopatr: ony w towary 

spożywcze, krótkie, bławatne itp.
(Życzy wszystkim swoim Odbiorcom Wesołych 

Świąt i Nowego Roku.

Szarowski I Funker
Przemysł kamienny

CIESZYN, Tel. 1400
i ~'

„FUNDAMENT“
Przedsiębiorstwo inż.-budowlane

Inż. GRYCZ, Cieszyn

Człowiek nowoczesny gotuje elektryczLością:
bez ognia, czysto, szybko i tanio.
Kuchenki, imbryki, żelazka, piekarniki, poduszki itd. 
do nabycia na dogodne spłaty

w Elektrowni Okręgowej
miasta Cieszyna
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Z okazji nadchodzących Świąt i Nowego Ro­
ku przesyła Szanownej Klienteli najserdeczniejsze 
życzenia

Księgarnia Dziedzictwa
w Cieszynie

^laukę tańców
prawidłowo i według najnowszej metody udziela 
tylko pierwsza egzam. szkoła tańców na Śląsku

RUDOLF TYTKO, Cieszyn, pl. Dominikański 4. 
Nowy kurs dla Cieszyna rozpoczyna się w styczniu 
kursy również w innych miejscowościach będą 
ogłoszone. Dla Związków i studentów zniżki. 
Szkoła udziela także lekcji pojedynczo na sali lub 

w domu.
Najserdeczniejsze życzenia

Wesołych Świąt i Nowego Roku
składa wszystkim Szan. Klientom
Alfred Miinster kwiaciarnia i ogrodnictwo 
Tek 1224 CIESZYN, Legionów 26 Tel. 1224.

E. Seemanr i Ska
pierwsza fabryka wyrobów mięsnych 
CIESZYN, Legionów 11, tel. 12—71 

poleca swoje pierwszorzędne wyroby.
Życzy swoim Szan. Klientom Wesołych Świąt 

i Szczęśliwego Nowego Roku.

Na Święta wina 
zagraniczne gronowe tylko z chrześcijańskiej 

firmy

A. Schopfa Nast.
wl. E. Belonowa
Cieszyn, Szeroka 1

Na składzie najprzedniejsze gatunki win 
importowane z Austrii, Węgier i Hiszpanii. 
Zlecenia telefoniczne Nr 1338 wykonujemy

■ odwrotnie.

ANTONI LEWINSKI i SYN
FABRYKA WYROBÓW WEŁNIANYCH.

CIESZYN, LEGIONÓW 47 
poleca wszystkii wyroby dziane, jak: sweterki, ka­
mizelki, pulowerki, pończochy i czapki. Dla urzę­
dów i szkół na gwiazdkę po najtańszych fabrycz­

nych cenach.

NA ŚWIĘTA okazyjnie i korzystnie kupisz u 

FRANCISZKA CHRUSZCZA 
CIESZYN, LEGIONÓW 45 (obok Lewińskiego) 

Skład zaopatrzony jest w wszelkie TOWARY 
KUCHENNE oraz naczynia potrzebne do go­
spodarstwa, nakrycia stołowe, tylko porcelana 
Ćmielów, piece trwale się palące, farby i lakie­
ry, sanki itp. — Wielki wybór! Niskie ceny!

CHŁOPCA do nauki krawieckiej przyjmie 
zaraz Paweł Jaworzyn, Cieszyn, Hotel Pod 
Wołem.

SPRZEDAM GOSPODARSTWO, budynki 
nowo murowane, pół godziny od Skoczowa. Adolf 
Dziadek, Iskrzyczyn 35.

Wszystkim moim Zacnym Gościom składam 
najserdeczniejsze życzenia Wesołych świąt Bożego 
Narodzenia i wszelkiej pomyślności w Nowym 
Roku.

Teresa Pagacuowa
rest, hotelu Pcd Złotym Wołem w Cieszynie.

Restauracja „Domu Narodowego“
w lieszynle

składa wszystkim swoim Szan. Gościom i stałym 
by walcom jak najserdeczniejsze życzenia Wesołych 

Świąt Bożego Narodzenia oraz DcJego Roku.
JOZEF HERMAN, restaurator.

Na guiazdkę 
najpraktyczniejszym prezentem jest instrument 
muzyczny lub nuty. Najtaniej i najdogodniej 

do nabycia w firmie
Il D E O V SKŁAD NUT I INSTRUMEN- 
11 II L O I TÓW MUZYCZNYCH
Właśc.: W. KOŻDOŃ, CIESZYN, Stary Targ S

~ SKÓRY
do garbowania przyjmuje na podeszwy, nj* 
blanki, na juchty i na boks y AUGUST BIZEK, 

garbarz, CIESZYN, Mała Łąka 22.

WSZYSTKIM Klientom ze Skoczowa i oko­
licy przesyła serdeczne życzenia
Wesołych Swłęt I Szczęśliwego Nowego Roku 
Alojzy Schindler, skład bławatów 

Skoczów, Urtrońska 294

Z okazji ŚWIĄT BOŻEGO NARODZENIA i NOWEGO ROKU 
składa wszystkim P. T. Gościom serdeczne życzenia

Zarząd Hotelu Poď Brunatnym Jeleniem w Cieszynie

£■■■■■■■■■■■■■■■■■■■ ■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■£
■ Oszczędzasz jeżeli kupujesz materiały budowlane tylko w znanej firmie g

BRACIA JEIKNER■ s■ fabryka wyrobów cementowych i kamienia sztucznego g
i Te. 2t SKOCZÓW) ul. UstroAska■■ która poleca swoju wyroby najlepszej jakości i to: g
j dachówkę cementową, rury kanałowe, kręgi studzienne, słupy do parkanów, schody żel- g

betonowe i terasowe, płyty i krawężniki, oraz pomniki ze sztucznego kamienia. g
P. T. Komitetom Kościelnym p lecą specjalne płyty posadzkowe, terasowe i wielo- gS barwne. F

ggggggggLgggjggggggggggggggggggggggggggggggggggggggggggggggggggggggggggaa"

Z okazji nadchodzących

£wiąt Bożego Narodzenia i E^ówegó Ruku 
przesyła najserdeczniejsze życzenia

Fa Antoni Hi rny grzęd®. archilekttniczno-Movlane oraz fabryka wyrobów stolarskich
Tel. 1098 CIESZYN, Gabriela 22 Teł. 1098

Józef Raszka, budowniczy
Cieszyn

DOM TOWAROWY Józef HUTTA, Cieszyn, Stary Targ 14
Tania sprzedaż z okazji zbliżających się świąt Bożego Narodzenia. Barchany, flanele, aksanU- 
ty, materiały na sukienk i płaszcze, trykoty, swetry, pończochy, rękawiczki, skarpetki itp 

DYWANY, CHODNIKI, LINOLEUM, CERATA, KOŁDRY WATOWANE, KOCE, 
FIRANKI, KAPY NA STÓŁ I ŁÓŻKA itp. Specjalna zniżka cen dla szkó‘- ,

Sanki, narty, wiązania, kijki, plecaki, buty narciarskie, łyżwy i kijki hokejowe itp. :. —

I
mmimi toso oszcztooosci w skicmi

(założona w r. 1872 przez gminę miasta Skoczowa, która całym majątkiem
i siłą podatkową ręczy za oszczędności złożone w K K O m. Skoczowa)PRZYJMUJE wkładki terminowe, wkładki czekowe (a vista), wkładki na ra­

chunek bieżący, wkładki szkolne,

UDZIELA pożyczek hipotecznych i wekslowych i załatwia wszelkie czynności I 
kasowe na warunkach najdogodniejszych. I

Wydawca: Komitet Wydawniczy Drukarnia „Dziedzictwa” w Cieszynie, Pokoju 6 Redaktor odpowied: ialny: Rudolf Halama



Czasopismo poświęcone wiadomościom poi'tyczny ił, nauce, przemysłowi i zabawie
W Police: 

całorocznie . . . 10*— zł 
kwartalnie . . . 2*50 zł 
numer pojedynczy 15 gr

Wychodzi we wtorek I piątek
Adrc Redakcji 1 ' omLdttracjl: Cieszyn, ul. Pokoju 6, I p. — Konto Pocztowej Kasy Oszczęd­

ności w Warszawie nr. 180.029. — Ogłoszenia po 1.50 zł za wiersz garmondowy

W Czechosłowacji: 
całorocznie .... 60 K£ 
kwartalnie .... 15 Kč 
numer pojedynczy 80 h.

Rocnnlk 89 W Cieszynie, wtorek, 29 grudnia 1936 r. Nr 101

TRAGEDIA HISZPAŃSKA
ZNIESIENIE ŚWIĄT W KOMUNISTYCZNEJ 

HISZPANII
■Iska Agencja Telegraficzna donosi z Barce­

lony, iż święLa Bożego Narodzenia i Trzech Kró­
li, podobnie jak wszystkie święta rtb’gijne, zostały 
zniesione. W roku bieżącym święta miały charakter 
normalnych dni roboczych. Proponuje się jednak 
dla zachowania tradycji utrzymanie święta „poże­
gnania roku“, które będzie pretekstem dla obdaro­
wania dzieci.
PO WIGILIJNYM ROZEJMIE WALKI BRATO­

BÓJCZE WZNOWIONO
Wszystkie doniesienia z hiszpańskiego placu 

wojny zgodnie donoszą, iż pomiędzy walczącymi j 
nastąpił na święta rozejm, który trwał przez czwar I 
tek i piątek w godzinach rannych. Na niektórych 
od< ’nkach frontu następowała nadawana przez me­
gafony wymiana życzeń, utrzymanych na ogół w 
powściągliwym tonie. Życzono sobie rychłego po­
koju i .powrotu do ognisk domowych.

Działania wojenne, zawieszone w wigilię świąt 
wznowiły pierwsze wojska rządu madryckiego, 
które po silnym przygotowaniu artyleryjskim w 
Pierwszy dzień świąt zaatakowały odcinek Bca- 

xJilla~drf--Mnnte~pod’ Madrytem^
CZERWONE OKRĘTY ZAJĘŁY NIEMIECKI 

PAROWIEC
Urzędowo donoszą z Berlina, iż według otrzy­

manych tam wiadomości okręty czerwonej floty hi­
szpańskiej skonfiskowały niemiecki parowiec „Pa­
ris poza obrębem hiszpańskich wód suwerennych 
i odtransportowały go do Bilbao. Parowiec płynął 
z Hamburga do portów hiszpańskich. Jak niewąt­
pliwie stwierdzono, ładunek parowca nie składał 
się ani z pośrednich, ani z bezpośrednich materia­
łów wojennych. Wydano konieczne zarządzenia dla 
uwulnivtua parowca. Oczekuje się, że zanim te za­
rządzenia zostaną wykonane, czerwoni władcy u- 
znają za stosowne uwolnić nielegalnie zatrzymany 
■arowjec z nienaruszonym ładunkiem i z trzema 
pasażerami, znajdującymi się na .pokładzie.

NAD CZYM RADZONO U HITLERA?

terwencji poszczególnych państw w wewnętrzne 
sprawy Hiszpanii. Zdaniem rządu sowieckiego nic 
można uważać za akt interwencji wykonywanie 
przez inne państwa zamówień, a w tej liczbie i za­
mówień na materiały wojenne, udzielonych tym 
państwom przez rząd przez nich uznany. Nato­
miast należy uważać za wyraźną interwencję 
sprzeczną z normami prawa międzynarodowego, 
zaopatrywanie w broń buntowników, którzy wy­
stąpili przeciwko legalnemu rządowi oraz Sarno­
wo ne uznanie ich kierownika jako głowy rzą- 
du(?!).

Nowy nuncjusz w Polsce
Ojciec św. zamianował arcybiskupa tyt. Syra- 

kuz, Filipa Cortesi, nuncjuszem apostolskim w 
Warszawie.

Nowy nuncjusz apostolsk w Polsce urodził się 
w r. 1H76 na Sycylii. Od roku 1910 mgr. Bortesi 
zajmuje kolejno stanowiska sekretarza, a następnie 
audytora Nuncjatury w Kolumbii, Argentynie, Bra­
zylii. W r. 1921 tostał mianowany nuncjuszem a- 
pcstolskim w Chile, a w ę. 1926 w Aigentynię i Pa­
ragwaju. w czerwcu br. arcybiskup Cortesi został 
mianowany nuncjuszem w Madrycie, jednak z po­
wodu wojny domowej w tym kraju nie mógł objąć 
swego stanowiska. 

Zasłułcna klęska
Niedawno przeprowadzone wybory do Rady 

Kantonalnej w Genewie przyniosły poważne zwy­
cięstwo narodowcom szwajcarskim i zupełną po­
rażkę elementów wywrotowych. Sprawie tej po­
święca wiele uwagi nit tylko prasa szwajcarska, ale 
i pisma innych krajów. W chwili tak doniosłej jak 
obecna, gdy aa każdym odcinku wre zacięta walka 
pomiędzy obrońcami ideologii chrześcijańskiej z 
jednej strony, a skrajiiyn radykałami z drugiej 
strony, ta porażka lewicowców posiada specjalne 
znaczenie.

W sobotę 26 bm. odbyła się w Berchtesgaden, 
w willi kanclerza Hitlera, nader ważna narada z 
udział.Hitlera oraz generała Faupela, ambasa­
dora Niemiec przy rządzie gen. Franco, ministra 

oiny marszałka Blomberga i ambasadora von 
Ribbentropa. Generał Faupel w wigilię Bożego Na­
rodzenia orzybył z Hiszpanii do Berchtesgaden i 
łożył Hitlerowi szczegółowy raport z położenia 

w Hiszpanii. Równocześnie wręczył on kanclerzo­
wi odręczne pismo generała Franca, domagającego 
S|Ç podobno większych posiłków.

WYKRĘTNE STANOWISKO SOWIETÓW
Sowiecki komisarz .spraw zagranicznych Li­

twinow udzielił ambasadorom Angni i Francji od­
powiedzi na propozycję w sprawie udziału rządu 
»owietow w akcji pośiednictwa celem położenia 
Kresu zbrojnemu konfliktowi w Hiszpanii.

Litwinow w odpowiedzi podkreślił, że rząd 
•wiecki uważa, za bardzo pożądane uzgodnienie 

aziaialnos::i państw zainteresowanych celem zapo- 
oiezenia niebezpieczeństwom, wypływającym z in-

PAMIĘTAJCIE O DZIECIACH BEZROBOT- 
ww.t1 badajcie zbędną odziez, obu- 
W?r D° WŁAŚCIWYCH GMINNYCH OBY­
WATELSKICH KOMITETÓW ZIMOWE! POMO­
CY BEZROBOTNYM!

Jak wiadomo, władzę prawodawczą w kanto­
nie (kraju) genewskim posiada t. zw. Wielka Rada, 
sli ładająca się z 100 członków, wybieranych co trzy 
lata, zaś władzę wykonawczą sprawuje Rada Sta­
nu, której członków (w liczbie siedmiu) wybiera 
się takż« co trzy lata. W ciągu ostatnich trzech łat 
urząd prezesa genewskiej Rady Stanu sprawował 

) wybrany przez radykałów wielbiciel Moskwy, so- 
' cjalista Nicolle. Trzyletnie rządy socjalistów dały 

nader opłakane rezultaty w dziedzinie ekonomicz­
nej i społecznej. Smutne wyniki gospodarki socjali­
stycznej sprawiły, że ludność robotnicza mając dość 
demagogii oddała swe głosy na kandydatów umiar­
kowanych. Stronnictwa mieszczańskie odniosły 

wycięstwo, pi zeprowadzając wszystkich swoich 7 
kandydatów. Poprzednia Rada składała się z 4 so­
cjalistów i 3 członków stronnictw mieszczańskich.

Mobilizacja gospodarcza
Podnosiliśmy już, że ożywienie gospodarcze 

w świecie, które daje się zauważyć od pewnego 
czasu, i pod noszenie się cen wywołane jest w znacz- 
nj m stopniu , przygotowaniami gospodarczymi, 
które robią państwa na wypadek wojny wobec nie­
pewnej i naprężonej sytuacji międzynarodowej.

1 tak np. Anglia czyni w Kanadzie poważne 
zakupy pszenicy, które powodują zwyżkę cen. Po­

nieważ zakupy te zakreślone są na dłuższy czas, na­
leży się liczyć z tym, że wzrost cen pszenicy będzie 
trwał nadal. Równocześnie nadchodzą z. Kanady 
do Anglii duże transporty mięsa, zakupywanego 
ao magazynów rządowych. W pakowniach mięsa 
jest taki nawał roboty, że praca trwa dzień i noc.

Również Japonia próbowała poczynić w Ka- 
ladzie duże zakupy. Chodziło mianowicie o nafta­

linę — rzekomo dla farbiarni włókienniczych. Jak 
jednak donosi prasa kanadyjska, poważna ilość 
poszukiwanej naftaliny (co najmniej milion centna- 

! rów metr.!) dowodzi, że nie chodzi tu o przemysł 
włókienniczy, ale raczej wojenny; naftalina bo­
wiem była w czasie wojny używana przy wyrobie 
jednego ze środków wybuchowych, t. zw. trinito- 
loidu. Ponieważ zakupy kanadyjskie nie doszły do 
skutku, reprezentanci Japonii mają udać się w pc- 

‘ szukiwaniu naftaliny na rynki europejskie.
I Wreszcie gotują się do wojny na wszelki wy­

padek i Stany Zjednoczone, których rząd opraco­
wał wielki plan mobilizacji przemysłu oraz środ­
ków komunikacji. Wojenna organ-zacja amerykań­
skiego życia gospodarczego ma polegać między in­
nymi na kontroli produkcji surowców, prowadze­
niu statystyki materiałów i wyrobów odgrywają­
cych dużą rolę w czasie wojny i na prawie rządu 
do rekwirowania w czasie wojny nie tylko towa­
rów ale i usług, oraz do ustalania cen ważniej­
szych artykułów.

Jednym słowem odbywa się mobilizacja go­
spodarcza, a równocześnie rosną jak na drożdżach 
armie, rosną liczby samolotów bojowych, czołgów, 
armat itp.

Meksyk przyjmuje Trockiego
Trocki, żydowski współtwórca bolszewizmu, 

wygnany z tiosji Sowieckiej, przebywał ostatnio w 
Norwegii. Wprawdzie Sowiety domagały się wy­
dalenia Trockiego, lecz rząd norweski oparł się 
temu. Widocznie jednak sam Trocki czuł się nie 
zupełnie dobrze w Norwegii, albowiem — jak mó­
wią — obawiał się zamachów ze strony ajentów 
bolszewickich, to też starał się o pozwolenie na po 
byt w jí kimś innym kraju.
i z godził się udzielić mu gościny Meksyk, w 
którym rządy sprawują socjaliści, pod tym j dnak 
warunkiem, że Trocki wstrzyma się od wszelkiej 
ziaialnosci politycznej i 'będzie pozostawać pod 

nadzorem policji meksykańskiej.

Drobne wiadomości
Stan zdrowia Ojca św. Donoszą z Watykanu, iż 

Ojciec św. spędził spokojnie noc i dzień Bożego 
Narodzenia. Wysłuchał trzy Msze i przyjął komu­
nię sw. W dniu tym Papież nikogo nie przyjmował, 
nawet najbliższej rodziny. Do Watykanu napłynę­
ła olbrzymia ilość depesz od panujących, szefów 
państw i rządów z życzeniami zdrowia dla Pa­
pieża.

Hitler gościem weselnym. Kanclerz Hitler był 
niedawno na weselu swej pokojówki jako gość we­
selny. Pokojówka wyszła za mąż za członka od­
dział przybocznego szturmówek przy kanclêrzu.

Odkryto pokłady węgla w Abisynii. Ostatnie ba­
dania gc. logiczne w Abisynii przeprowadzone 
przez w bitnych Hchowców włoskich, wykryły w 
okolicy Debra Brehan pokład brunatnego węgla 
kamiennego długości około stu kilometrów. Jak 
zapewniają fachowcy, znajduje się tam ogromna 
ilość dobrego materiału opałowego. W tychż : oko­
licach stwierdzono obecność kamienia wapiennego.
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Orędzie wigilijne Ojca św.
W wigilię Bożego Narodzenia (24 bm.) o g. 

12.30 w południe Ojciec św. Pius XI wygłosił przed 
mikrofonem przemówienie, które było transmito­
wane przez szereg rozgłośni w całym świetle, m. 
in. przez wszystkie rozgłośnie Polskiego Radia. 
Tym razem Papież, który, j..k wiadomo, jest cho­
ry od paru tygodni, przemawiał leżąc w łóżku. Mo­
wę powyższą podajemy w streszczeniu.

Na wstępie Ojciec św. wyraził, że dzisiaj czu­
je się myślą i sercem bard; ïej niż kiedykolwiek bli 
ski Kolegium Kardynalskiego oraz cale i wielkiej 
rodziny katolickiej, myślą i uczuciem, które zwy­
ciężają wszelką przestrzeń i czas. Na życzenia, 
złożone przez kardynała dziekana, jako też napły­
wające liczne z w szystkich stron świata, Papież 
odpowiedział najgorętszymi życzeniami zanosząc 
medły o obfite łaski boskie.

Przypomniawszy, iż przy takich sposobno­
ściach zwykł zawsze otwierać duszę swoją, dając 
wyraz swym niepokojom i obawom,Ojciec św. wska 
zał na tak liczne ciężkie doświadczenia, jakie o*  
statnie czasy sprowadziły na cywilizowaną społecz­
ność ludzką i na Kościół. Papież nie omieszkiwał 
nigdy wskazywać te tak rozliczne niebezpieczeń­
stwa, nawołując do pilnej czujności i jedności woli 
w obliczu propagandy i wysiłków wrogów, działa­
jących na szkodę najbardziej podstawowych dóbr 
społeczeństwa, rodziny i jednostki. A przede 
wszystkim Ojciec św. przypominał owe najwłaściw 
sze środl i .zaradcze, jakimi są prawda, sprawiedli­
wość i miłosierdzie braterskie, których jedynym 
spadkobiercą i nauczycielem jest Kościół katolicki, 
ustanowiony przez Boga.

Szajka porywaczy ludzi w Łodzi. Wielkie poru­
szenie w Łodzi wywołał fakt porw; nia syna by­
łego senatora żydowskiego Budzynera. Mianowicie 
w dniu 16 bm. o godz. 7 wieczorem 21-letni syn 
Budzynera, student uniwersytetu w Warszawie, 
wyszedł z ojcowskiej fabryki. Nagle podeszło do 
niego trzech nieznanych osobników i pod pretek­
stem, że czeka na niego kolega uniwersytecki, siłą 
wepchnęli go do taksówki, zakneblowali nu usta
i uprowadzili w nieznanym kierunku. Po.kilku go­
dzinach rodzice budzy nera otrzymali list anom- 
mowy z żądaniem okupu w kwocie 500.^00 złotych 
za wskazanie miejsca pobytu i wydanie syna, gro­
żąc w przeciwnym razie zgładzeniem go ze śi iata. 
Zrozpaczona rodzina niezwłocznie powiadomiła

nim wnioski i rzekł: „nie wiem, co mam odpowie­
dzieć na te wnioski, czy to jest prowokacja, czy co 
innego. W każdym razie jest to materiał, który ża­
bi :ram dla Berlina.“107)

Cóż sądzić wobec powyższych faktów o twier­
dzeniu p. Grudy: „Ewangelik... nie potrzebuje się 
oglądać na Rzym, ani na żadną władzę znajdują­
cą się poza granicami jego ojczyzny“?100)

Ile nieraz ta dusza, którą eddaje ewangelik 
ojczyźnie, warta, jak nieraz to „oddanie duszy“ jest 
nieszczere, niech zilustruje jeden choćby przykład 
z niedalekiej przeszłości. Protestanci śląscy, płasz­
czący się za czasów austriackich nie tylko przed 
cesarzem, lecz i przed dynastią Habsburgów wy­
rażali ces. Franciszkowi Józefowi przez usta senio­
ra Krzywonią d. 2 IX 1906 w Cieszynie „hołdy * 
głębokiej czci i uniżoności i podziękowanie jak* 1 *’ 
najwyższemu obrońcowi(!) kościoła ewang. w A11 
strii za liczne temu kościołowi udzielone dobf°i 
dziejstwa, odnawiali wyrazy niezłomnej wiedB’Ç! 
i przywiązania do dostojnego domu cesarskie?0.. 
itd.10’), potępiali „niepatriotyczną przeciw- dyn^stP 
skierowaną uroczystość*’ — obchód 3 maia J“'" 
— a wyzywali w tym samym „Nowym Czasie 
19 lat później na „wiarołomność Habsburgów, Jj* 
ko n • jsroższych prześladowców protestantyzmu* ) 
------------- (C. d. n-)

,01) Zwiastun Ewangeliczny z d. 23 IX 1934, nr <°‘
,02) Superintendent J. Bursche w wywiadzi- umiesz­

czonym w „Zwiastunie Ewang.“ z d. 25 XI 1934, nr 47-
*03) Ewangelik Górnośląski z d. 16 II 1936, nr 7.
’01) Głos Ewangelicki z d. 4 III 1934, nr 9- _
105) Illustr. Kuryer Codzienny w art. „Kościo 

Ewang. na G. Śląsku — narzędziem wynaradawiam 
Polaków”, z d. 6 XI 1934, nr 308.

tuo) Nauczyciel Adam Gaś w „Ewangeliku Gór­
nośląskim” z d. 15 IV 1934, nr 8.

*07) III. Kuryer Codz. z d. 6 XI 1934, nr 308.
108) Zwiastun Ewang. z d. 19 IV 1936, nr 16.
i°o) Nowy Czas z d. 16 IX 1906, nr 19- 
n°) Nowy Czas z d. 27 III 1927, nr 13-

Dowodi m a zarazem przestrogą przed nie­
bezpieczeństwami, jakie grożą szczególnie Europie 
ze strony antychrześcijańskiej akcji wywrotowej, 
niechaj będzie to, co się dzieje w dobie obecnej w 
ciężko doświadczonej Hiszpanii.

Papież zwraca również uwagę na fakt, iż każ­
dy, ktoby się nawet szykował do walki z komuni­
zmem bezbożniczym, lecz wyznaje idee błędne i 
szkodliwe, współpracuje chociażby tylko bezwied­
nie z tymi, których zwalcza w swym mniemaniu, 
a zarazem utrudnia zbawienną działalność Kościo­
ła katolickiego oraz przeciwdziała jej. Dla tych to 
przyczyn Ojciec św. ponawia swói apel do Episko­
patu, duchowieństwa i świeckich a całk em szcze­
gólnie do Akcji Katolickiej, by przyczyniali się 
jak najskuteczniej do ocalenia społeczeństwa, znaj ■ 
dującego się w niebezpieczeństwie. Ojciec Św.' po­

kłada ufność w Miłosierdzie Boże, któremu szcze­

gólniej jest miłe tchnienie niewinności, płynąc ■ do 
Nieba od białych zastępów dzieci oraz zadośću­
czynienie, jakie Mu ofiaruje tyle dobrych dusz 
cierpiących.

Ekubroć boska — mówił Papież — pozwala 
Mu przyczynić się do tych modlitw zadośćczy- 
niących, a to dzięki nawiedzeniu Go cierpieniem, 
zaoszczędzonym Mu dotąd zawsze, które jednakże 
wynagradzają Mu hojnie modły, zanoszone o Jego 
zdrowie do Boga przez wiernych w całym ; wie­
cie Ojciec św. dziękuje swoim dzieciom za dowo­
dy tak wielkiej miłości, oraz ofiaruje swe cierpie ie 
na chwałę Bogu, której uwłacza się dzisiaj bardziej 
niż kiedykolwiek, ofiaruje swój ból na intencję na­
wrócenia grzeszników, na intencję pokoju, Kościo­
ła, a w szczególności tak ciężko doświadczonej naj­
droższej Hiszpanii.

Zwracając swą myśl ku radosnym pociechom, 
których nie brak nigdy jego ojcowskiemu sercu, 
Papież przypomina piękną manifestację na Jego 
rzecz ze strony Świętego Kolegium, Episkopatu, 
duchowieństwa i wszystkich wiernych z okazji 30- 
lecia Jego urodzin; przypomina międzynarodowy 
kongres i światową wy stawę prasy katolickiej, o- 
twarcie nowego gmachu Kongregacji i Papieskiej 
Akademii Nauk. Wreszcie wspomina Ojciec św. o 
1900-leciu nawrócenia św. Pawła Apostola i o 1600- 
leciu śmierci św. Sylwestra Papieża.

Ponowi wszy raz jeszcze swe gorące pragnienie, 
by zapanował pokój, Ojciec św. udzielił wszystkim 
swym dzieciom rozsianym po całym świecie szcze­
gólniejszego błogosław itńst wa apostolskiego.

Drobne wiadomości 

tym policię, która w rekordowo szybkim czasie 
zdołała ustalić miejsce ukrywania studenta, mii 
wicie we wsi Bruchówka, w willi Borucha. Dzięki 
energicznej akcji zdołano uwięzionego uwolnić z 
rąk bandytów. Członków szajki porywaczy are­
sztowano. Organizatorem bandy był żyd Baruch, 
posiadający wilię, a do bandy należeli niejaki Bu 
cholc i Olszewski. Cały wypadek wywołał ogrom­
ne zainteresowanie.

„Fabryka” emerytów. Liczba emerytów, wdów 
i sierot, opłacanych ze skarbu państwa, wynosiła: 
w roku 1933 — 78.060 osób; w r. 1934 — 83.294; w 
r. 1935 — 87.998 osób; zaś wedle budżetu, przed­
łożonego przez rząd na rok przyszły, liczba eme­
rytów, wdów i sierot, opłacanych ze skarbu pań­
stwa, oceniana jest obecnie na 91.824 osoby.

Gen. Franco dziękuje za obrazek M. B. Ostro­
bramskiej. „Słowo” wileńskie ogłasza list vodza 
wojsk narodowych w Hiszpanii, gen. Franco, prze­
słany do Wilna z głównej kwatery wojsk naiodo- 
wych. Gen. Franco dziękuje w liście za ob: azek 
Matki Boskiej Ostrobramskiej, przysłany mu przez 
jedną z kobiet wileńskich z życzeniami zwycięstwa.

Proces negusa z kupcem o kawę. Belgijski sąd 
handlowy będzie w tych dniach rozważ ić sprawę 
z powództwa negusa przeciw jednemu z kupców- w 
Liege, który spizedawał kawę z prywatnych plan­
tacji cesarza w Abisynii. Kupiec ten sprzedał 500 
tysięcy kg kawy, ale dotychczas nie dopłacił negu­
sowi miliona franków francuskich. Poz-i tym negus 
żąda ud kupca odszkodowania za stratę, poniesioną 
przez dewaluację franka.

„Tolerancja religijna” w Sowietach w świetle 
oficjalnej statystyki. Komisariat spraw wewnętrznych 
w Moskwie ogłosił statystykę zamkniętych świątyń 
na terenie Rosji Sowieckiej. Wynika z niej, że w 
ciągu 1935 roku zamknięto 14.000 cerkwi, kościo­
łów, kaplic, synagog itd. G. P. U. poddało śledz­
twu 3687 duchownych różnych wyznań, przy czym 
w 29 wypadkach wydano wyroki śmierci.

Katastrofa powodzi na Filipinach. Największa z 
wysp f;lipińskich w Azji, Luzon, nawiedzona zosta­
ła przez katastrofalną powódź. Poziom vód rzeki 
Cagayok podniósł się o 10 metrów, zalewając ol­
brzymie przestrzenie tak, iż nawet słupów tele­
graficznych nie było widać spod wody. To też za­
lane zostały osiedla ludzkie, nie tylko w dolinach, 
ale i na niższych wzgórzach. Okolo 5U tam na rze­
ce zostało zerwanych, a rozszalały żywioł niszczy’ 
wszystko, co napotkał na drodze. Wedle urzędo­
wych wiadomości w jednej tylko dolinie Cagayok 
poniosło śmierć kilka tysięcy ludzi. Straty material­
ne są olbrzymie.

(20)
W obronie prawdy

(Ciąg dalszy.)
Projekt nowej ustawy kościelnej według oce­

ny Centralnego Biura w Polsce wisi niby straszliwa 
groźba nad niemieckimi organizacjami kościelnemi 
tego kraju. Dla protestantów polskiej narodowości 
prawo to może nie iest tak niebezpieczne, ale dla 
niemieckich zborów projekt ten w rękach nieżycz­
liwej władzy może stać się narzędziem największe­
go ucisku. Biskup Bursche bronił neutralności pań­
stwa poLkiego w sprawach wyznaniowych, acz 
opinia międzynarodowa uważa Polskę za kraj, o 
tendencjach wybitnie katolickich. Pragnęlibyśmy 
gorąco wierzyć w tę tak mocno przez Biskupa Bur- 
schego podkreślaną bezstronność rządu polskiego 
w sprawach wyznaniowych i pilnie będziemy ot 
serwowali rozwój zagadnień i spraw, w który eh 
ta Bezstronność, a pono nawet życzliw ość dla pro­
testantów będzie miała możność praktycznego za­
stosowania, a to tembardziej, że protestantyzm w 
Polsce znajduje się w dalszym ciągu w nader Cięż­
kiej sytuacji... Międzynarodowy Bank Ewangelic­
ki (APIDEP), zorganizowany pi zez naszą centralę 
genewską, musial ostatnio ratować przez udziele­
nie pożyczki i pomocy polskie Zakłady Domu Dja- 
konis w Cieszynie... Ewangelicki ruch ukraiński 
w Polsce również potrzebuje w wybitnym stopniu 
pomocy powszechnego protestantyzmu, jeżeli ma 
skutecznie zwalczać wszelkie przeszkody, stawiane 
mu ze strony władz państwowych i organów panu­
jącego Kościoła... Sprawa (emigrantów niemiec­
kich) była omawiana, przez Radę Ekumeniczną i 
Centralę Pomocy. Zainteresowali się nią biskupi 
anglikańscy... Kontynentalne protestantyzm toczy 
dziś walkę na trzech frontach: o materialną egzy­
stencję, o wolność w państwie i o zv-yciçstwo Pra­
wdy ewangelicznej. Kongres w Edinburgh we 
wszystkich tych sprawach starał się znaleźć wy­
tyczne i wskazać środki dla osiągnięcia zwycię­

stwa... Syzyfowe wysiłki N. P. W. ks. biskupa Bur- 
schego celem poprawienia opinii o Polsce w społe­
czeństwie ewangelickim zagranicą napotykaj; na 
sceptycyzm nawet ,uż > u przyjaciół Polski.“101)

Doroczny międzynarodowy kongres ewange­
licki, cały świat protestancki. Międzynarodowy 
Bank Ewangelicki, Centrala genewska, powszech- 
ny protestantyzm — czy to nie są czynniki obce, 
zagraniczne, a jednak kontrolujące projekty nowej 
ustawy kościelnej w Polsce, udzielające pożyczek 
i pomocy Zakłaaom Diakonis w Cieszynie i 
'ewangelickiemu ruchowi ukraińskiemu w . Pol ce? 
Dalej według oświadczenia najwyższego dostojni­
ka ewang. augsb. w Polsce102)„kościoły ewangelickie 
w Małopolsce i b. zaborze pruskim otrzymują sub­
sydia z Niemiec i z innych krajów“. Z trybuny par­
lamentarnej, bo „w czasie dyskusji nad budżetem 
w Komisji Budżetowej (Sejmu Śląskiego) poruszył 
poseł Kopeć sprawę kościoła ewang. na Śląsku. Po­
wiedział mianowicie, że niemiecki kościół ewang. 
rozwija się według wskazówek kierownictwa, znaj- 
dującego się na zewnątrz Państwa. Oczy wiście pi 
seł Kopeć miał tu na myśli kościół unijny na G. 
Śląsku.“103)

Ewangelików Polaków jest w Polsce według 
obliczeń sosnowieckiego pastora i seniora J. Tytza 
minimum 150—200.006* “), reszta to Niemcy. Ko­
ściół unijny na G. Śląsku dotychczas ma pastorów 
Niemców, którzy w przeważnej części są obywate­
lami niemieckimi, języka polskiego nie znają'*  )• 
„Pozostali na G. Śląsku protestanci Niemcy są 
balwoi hwalczo zapatrzeni w Berlin... zajmują 
czołowe stanowiska w zborach ewangelickich, na 
każdym kroku pokazują swą nielojalność wobec 
Polski. Nasi niemieccy ks. pastorowie wiodą lud 
ewang. du upadku i zagłady swoją ni lojalnością, 
swojem bałwochwalczem zapatrzeniem się na Ber­
lin“100). „Na posiedzeniu lednej z Rad kościelnych, 
k'edy przyszła kolej na rozpatrzenie sprawy przy- 
ięcia kilku miejscowych Polaków na członków 
zboru, pastor z oburzeniem wskazał na leżące przea
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jubileuszu kaułańskiego
(60-lecie święceń kapłańskich ks. prałata i kan. Sikory — Uroczystość jubileuszowa uświetniona 
obecnością J. Eksc. Ks. Biskupa — Błogosławieństwo i życzenia Ojca św. — Solenna Msza św. Jubi­
lata — Gratulacje uczestników obchodu — Ks. Biskup o zadaniach Akcji Katolickiej w chw'i 

obecnej — Wskazówki arcypasterskie do pracy katolickiej na polu kulturalno-oświatowym i 
charytatywnym.)

Katolicki Cieszyn przeżył w ubiegłym tygod­
niu wielkie i podniosłe chwile. Brał żywy udział w 
rzadkim, bo 60-letnim jubileuszu święceń kapłań­
skich swego zasłużonego, powszechnie czczonego 
długoletniego duszpasterza, proboszcza i dziekana 
ks Prałata i Kanonika Msgr. Jana Sikory; gościł w 
swych murach Arcypasterza diecezji katowickiej 
J. E. Ks. Biskupa Stanisława Adamskiego, który 
każdą minutę swego w Cieszynie pobytu wykorzy­
stał, by słowem apostolskim w kościele, na zgroma­
dzeniach i na specjalnych konferencjach dać 
światłe wskazówki i cenne drogowskazy co do dal- 

' sztj owocnej pracy katolickiej.
Obchód jubileuszu diamentowych godów kapłań­

skich ks. prałata Sikory.
I Od 21 grudnia 1876 r., kiedy to ks. prałat Jan 

Sikora otrzymał z rąk ks. arcybiskupa ołomuniec- 
v|iego hr. Fürstenberga święcenia kapłańskie, upły­
nęło pełnych 60 lat. Diamentowi gody kapł iskie 
to rzadka uroczystość. Obchodził ją Cieszyn, który 
przez 60 lat był terenem działalności ędziwego ks. 
Jubilata, nader uroczyście. W niedzielę, d. 20 bm. 
wieczorem zapełnił się plac Dominikański tłumnie 
zewsząd przybyłymi wdzięcznymi parafianami 
ci szyńskimi. OrKiestra wojskowa odegrała na cześć 
Jubilata, który poza pracami zawodowymi kilka­
krotnie pełnił pomocniczo obowiązki duszpasterza 
wojskowego, kilka utworów, po czym zebrani u- 
rządzili Jubilatowi spontaniczną serdeczną owację.

W poniedziałek, d. 21 bm., właściwy dzień 
I uroczystego obchodu, zaczęli się od rana gromadzić 

uczestnicy rzadkiego jubileuszu.
Przybycie J. Eksc. Ks. Biskupa Adamskiego.

i Sprzyjała słoneczna, wspaniała pogoda, i rzed 
I godz. 10 odezwały się dzwony kościoła parafialne- 
! S°> ogłaszając przybycie na plebanię cieszyńską J. 
F E. Ks. Biskupa Ordynariusza Adamskiego, który 

osobiście chc’ ił wziąć udział w rzadkiej uroczysto- 
1 ści i w uczczeniu najstarszego kapłana swej diece­

zji. Tymczasem zgromadziły się liczne zastępy du- 
\ chowieństwa, krewni Ks. Jubilata, naczelnicy i 

reprezentanci władz państwowych, wojskowych i 
samorządowych, organizacje i związki katolickie 

! ze swymi sztandarami na placu Dominikańskim.
Ubrany w szaty pontyfikalne, poprowadził J. E.

I ______________________  _________

Jar Cudak

i

Na jutrznię
(Dokończenie.)

Jędrys ciągle jeszcze leżał tak, jak upadł na 
swą pryczę. Pomimo, że był nk przykryty, czoło 
jego było zroszone kroplami potu. Wargi miał spic- 
ccone. Od czasu do czasu wydawał krótkie, ury­
wane jęki. Miał jakieś straszne sny. bo rzucał się 
1 krzyczał.

Nie trwało to iednak długo. Naraz zerwał się i 
usiadł na swym łóżku. Rękam' przetarł oczy i po­
patrzył błędnie przed siebie. Zbierał myśli.

— Aha, dzisio jest Boże Narodzyni — mówił 
do siebie. — Móm iść na jutrznie. Dobrze, żech sie 
obudził.

Przypomniał sobie, co mu mówił gospodarz 
po wieczerzy.

— Mocie zustać leżeć. Nie pójdziecie na jutrz- 
de — zabrzmiały mu w uszach słowa Klimka. — 

-•o? Jobych miol nie iść na pasterkę? jo, Jędrys 
^aniołek? Dyćbych se tego cały rok nie darował. 
Przeca by to był grzych. Okropny grzych. No ja, 
grzych... grzych... — powtórzył kilka razy, gdyż 
znov, u ipoczęła nachodzić go fala gorączki.

Oczy mu płonęły. Zupełnie machinalnie wstał
I począł szukać swego „gunioka“. Wisiał obok 
|P.ryczy. Drżący mi rękoma zerwał go z haka i jął 
S*Ç szybko ubierać. Jakby go ktoś gonił. W trak­
te ubierania kilka razy opadał na swe łoże, gdyż

^puszczały go siły. Wreszcie był gotów. Poszukał 
Jesz< ze swej baranicy, wdzi ił ją głęboko i wyszedł 
- d/izwa. Na dworze było ciemno. Wieś jeszcze spa 
a; N'gdzie nie było widać światła. By ła bo- 

i^Jem dopiero godzina dwunasta, jutrznia zaś od- 
DyWała się dopiero o godzinie trzeciej rano.

.. Jędrys na to nie zwracał uwagi. Tiawiony
II na gorączką, z jednego tylko zdawał sobie spra-

że trzeba iść na jutrznię.

Ks. Biskup Jubilata w uroczystej procesji wśród 
bicia dzwonów do rzęsiście oświetlonego i gustow­
nie ozdobionego kościoła. W procesji kroczyło 66 
księży, Kapituła katedralna katowicka in corpore, 
na końcu ks. Jubilat i J. E. Ks. Bi: 1 up z asystą. 
Przed głównym ołtarzem odbył się uroczysty ob­
rząd jubileuszowy Po odśpiewaniu hymnu do Du­
cha Św. i prze] isanych modlitw, włożył Ks. Bi­
skup Jubilatowi wianuszek rozmarynowy i dał do 
iręki laskę jubileuszową z krzyżem, po czym wygło­
sił od ołtarza dłuższe przemówienie, w którym pod­
kreślił w ierność Jubilata w szafarstwie prawd i łasK 
Kościoła, jego budującą pobożność i przykładne 
życie kapłańskie.

List i błogosławieństwo Ojca św.
Życzeniami osobistymi zakończył J. Eksc. swe 

serdecznością nacechowane przemówienie, po czym 
ks. Infułat Ka^perlik odczytał po łacinie i po pol­
sku li t przesłany ze Sekretariatu Stanu z Watyka­
nu następującej treści: „Sekretarz Stanu Jego Świą­
tobliwości, J. Em. Ks. Kard. Pavelli przesyła senio­
rowi duchowieństwa Śląsk iego. ks. Prałatowi Siko­
rze, z okazji jego diamentowego jubileuszu kapłań­
stwa następujący list z błogosławieństwem i życze­
niami Ojca św.: „Sekretariat Stanu Jego Świątobli­
wości Nr 159.101 Watykan, dnia 6 grudnia 1936 r. 
Vielce Czcigodny Księże Prałacie! Biskup Kato­
wicki listem pełnym „zczerego oddania powiadomił 
Ojca św., że wkrótce ukończysz 60-lecie Swego 
kapłaństwa. Podnosząc z uznaniem Twoje zasługi. 
Biskup zaniósł prośbę do Papieża o udzielenie Ci 
Apostolskiego błogosławieństwa. Cieszę się, że mo­
gę być pośrednikiem przeobfitego błogosławień­
stwa, które Namiestnik Chrystusowy udziela Tobie 
i Twoim najbliższym. Apostolskiemu Błogosławień­
stwu t»warzvszą zarazem życzenia pomyślnej przy 
szłości, abyś bogacąc się łaską Bożą, innych nią bo­
gacił, a Bogu i sprawie Kościoła zawsze służył z 
największym oddaniem. Podając Ci powyższe do 
wiadomości, pozostaję z należnym szacunkiem 
szczerze Ci oddany E. kardynał Paccili.

Jubileuszowa Msza św.
Nastąpiła uroczysta i rzewna chwila. Sędzi­

ny ks. Prałat udzielił wszystkim Obecnym swego 
jubileuszowego błogosławieństwa, po czym odpra-

— Muszę iść prędko, bych se móg siednyć w 
ławce — mruknął. Chwiejnym krokiem przeszedł 
przez podwórze, utworzył furtkę i wyszedł. Bur­
ka, który wybiegł aa nim i począł się łasić, pogła­
skał po głowie i bezwiednym, ociężałym krokiem 
poszedł w stronę kościoła. Burek chwilkę biegł o- 
bok niego i poszczekiwał wesoło. Widząc jednak, 
że Jędi ys nie ma ochoty z nim się bawić, zawrócił 
z powrotem.

Stary pasterz szedł tymczasem w kierunku ko­
ścioła. Śnieg skrzypią! pod jego nogami, które pod­
nosiły się z coraz to większym wysiłkiem i kroczy­
ły coraz powolniej.

— Bylebych jeny doszeł do kościoła — sze­
pnął do siebie. Ostatkami ił podążył naprzód. Już 
był przed kościołem. Przed Jędrysem zamajaczył 
postawiony przed bramą wysoki krzyż.

— Siednym se tu na chwilkę i wypocznym — 
rzeki i opadł ciężko na kamienne schodki krzyża. 
Przeżegnał się pobożni:. — W imię Ojca i Syna i 
Ducha Świętego, amen — zaczął. Na dźwięk tych 
słów przypomniała mu się scena z gaszeniem 
świeczek. Widział Zufijkę, jak całą siłą swych ma­
lutkich ustek dmuchała na świeczkę. A potem dym 
lący na dół. Pónbóczkr, gdosi umrze... — woła 

Zofijka. A gospodarz Klimek mówi: Nie pójdzie- 
cie na jutrznię! Jędrys! Słyszycie! Nie pójdziecie. 
Ni! — krzyczy.

— Ależ gazdoszku, dyć mie puście! Już mom 
siedmasześćdziesiąt roków. Dyć byłby to grzych! 
Grzych! — majaczy się siedzącemu u stóp krzyża 
Jędrysowi. Pod wpływem zimna idącego od ka­
miennych schodków przytomnieje on na chwilkę.

— Maryjo! Kaj żech je? — pyta się sam sie­
bie. — Jezusie — szepce zbielałymi usty. Lecz 
znowu nachod i go gorączka. Wyobraźnia jego 
pracuje. Coraz to inne obrazy przesuwają się Ję­
drysowi przed oczyma. On je przeżywa, kierze w 
nich czynny udział. 

wił w licznej asyście w obecności J. Eksc. Ks. Bi­
skupa na tronie jubileuszową Mszę św. Chór ko­
ścielny odśpiewał z towarzyszeniem orkiestry pod 
batutą p. prof. Wiktora Ki: zy bardzo udatnie nie­
zmienne części mszy św. według kompozycji R. Bi- 
bla, zmienne według chorału gregoriańskiego, a na 
zakończenie Te Deum W. E. Horaka.

Gratulacje, złożone ks. Jubilatowi.
Po skończonej uroczystości kościelnej zapro­

wadziła znów procesja ks. Jubilata do mieszkania, 
gdzie przyjmował życzenia od duchowieństwa, za­
stępców władz, organiza1 ii i licznych przy iaciół i 
znajomych. Podczas przyjęcia wyraził wzruszony 
do głębi ks. Jubilat w s< rdecznych rzewnych sło­
wach gorące podziękowanie Panu Bogu za łaskę, 
że pozwolił mu dożyć tej chwil., Ojcu świętemu 
za przesłane życzenia i .błogosławieństwo, J. Eksce­
lencji ks. Ordynariuszowi za osobiste przybycie — 
mimo licznych zajęć — na uroczystość diamento­
wą, Prześwietnej Kapitule katowickiej, wszystkim 
współbraciom kapłanom, zastępcom władz i urzę­
dów. J. Eksc. Ks. Biskup powtórzył swe życzenia, 
do których się przyłączyli następni mówcy, p. sta­
rosta Plackowski im. władz administracyjnych, 
p. pułkownik Wlasak :m. garmzonu cieszyńskiego 
i wojskowości, podkreślając, że Ks. Jubilat, jako 
proboszcz i j; ko pomocniczy duszpasterz wojsko­
wy' otaczał zawsze serdeczną, iście ojcowską opieką 
szarego żołnierza, ks. infułat Kasperlik w imieniu 
Kapituły. Serię przemówień zakończył ks. redaktor 
Siemienik odczytaniem wiersza (F. T.), przedsta­
wiającego w piękny i wyczerpujący sposób życie, 
działalność î zasługi Jubilata, i wyrażającego mu 
życzenia.

Uroczystość jubileuszowa wypadła poważme i 
okazale pozostanie na długie lata żywo w pamięci 
wszystkich uczestników i całej parafii cieszyńskiej.

J. E. Ks. Biskup o Akc ji Katolickiej w chwili 
obecnej.

W godzinach popołudniowych przyjmował 
Arcypasterz różne delegacje. Po skończeniu wiecz­
nej adoi acji w kościele parafialnym (o godz. 18) 
zgromadziły -ię Zarządy związków wchodzących 
w skład Akcji Katolickiej i liczni wierni w sali 
Dziedzictwa na Starym Targu, by powitać Arcy­
pasterza i wysłuchać Jego wskazówek co do przy­
szłej pracy w myśl wskazań Kościoła. Przewodni­
czący Parafialnej Akcji Katolickiej p. dyr. Marti­
nek powitar ks. Biskupa, zdał krótką i zw ‘ęzłą re­
lację o dokonanych na terenie cieszyńskim pra­
cach, uzupełnioną sprawozdaniem duchownego a- 
systenta i prob. ks. dr Kwiczali. Ks. Biskup na­
kreślił w natchnionych i pełnych mocy słowach zna 
czenie Akcji Katolickiej w obecnej dobie. Akcja 
Katolicka, licząca w diecezji katowickiej w swych

Teraz widzi siebie w kościele. Siedzi sobie wy­
godnie w pierwszej ławce na chórze. Kościół prze­
pełniony jest po brzegi ludźmi. Na wszystkich 
twarzach widać jakiś radosny nastrój. Jasno jest, 
jak za dnia. Ołtarze jarzą się dziesiątkami świec i 
lamp. Na głównym ołtarzu, nad tabernakulum wi­
dać mały żłóbek, a w nim dzieciątko Jezus. Zoba­
czył je Jędrys.

— Maryjo Święto! Tuż żech jest na jutrzni. 
Na jutrzni — szepce i serce napełnia mu jakaś 
święta radość.

Właśnie zadźwięczał od strony zakrysti’ sre­
brny głos dzwonka. Huknęły na chórze organy, 
że kościół zadygotał. Potok wesołych akordów bi­
je o mury świątyni, napełniając serca obecnych ja­
kimś radosnym drżeniem. Wszyscy stoją wzruszeni, 
podczas gdy kapłan śpiewa przy ołtarzu:

— Chiistus natus est nobis. Venite adoremus!
Znowu zabrzmiały organy. Teraz wtórują one 

ludowi, który śpiewa:
— Narodził się Chrystus Pan, weselmy się!
Z róży kwiat wykwitnąi nam. Radujmy się!
Wzruszenie ogarnia wszystkich. Śpiewają ca­

łą piersią. Najgłośniej śpiewa jednak Jędrys. Serce 
jego rozpływa się w niewypowiedzianej radości. 
Tak dobrze mu jest, jak leszcze nigdy. W iego o- 
czach błyszczą łzy, gdy razem z innymi dewa:

— Z żywota czystego, z rodu królewskiego 
Nam, nam narodził się! — — —
Kościelny, który o godzinie drugiej nad ra­

nem przyszedł, żeby drzwi otworzyć i wszystko 
do jutrzni przygotować, znalazł stygnące zwłoki 
Jędrysa, leżące u stóp krzyża. Poorana zmarszcz­
kami twarz starego pasterza zastygła w jakimś 
niewidzianym u niego za życia .'śmiechu. Do twa­
rzy tej przylegały jeszcze dwie zamarznięte... łzy.

Ludzie, patrząc na pogodną, uśmiechniętą 
twarz starego pasterza, mówili:

— Jędrys mu :oł mieć śmierć bardzo piękną! 

05941594
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szeregach przeszło 60.000 członków, ma być pomo­
cą w trosce o dusze zagrożone, duszpasterskim a- 
postohtwem, wykonywanym pod kierownictwem 
hierarchicznym Kościoła przez dusze wewnętrznie 
wyrobione, łaską uświęcającą żyjące, będące ży­
wymi członkami mistycznego ciała Chrystusowe­
go. Świeccy apostołowie mają wykonać i prowa­
dzić pracę indywidualną tam, dokąd słowo i praca 
kapłańska nie dociera — nad pozyskaniem dla 
Chrystusa i Jego sprawy kato ików obojętnych, 
:ar; lżonych nowoczesnymi antychrystusowymi ha­
słami i zasadami, tych katolików martwych 
wskrzeszać, oświecać, katolicyzować. Każdy czło­
nek Akcji Katolickiej winien dołożyć starań, by 
nabywszy gruntowną znajomość zasad katolickich 
i katolickiego światopoglądu, będąc uświadomio­
nym, przekonanym i Kościołowi bezwzględnie od­
danym synem, pomagać w legalizowaniu dzikich 
małżeństw — o le to możliwe —; w usuwaniu zlej, 
a wprowadzaniu dobrej lektury i prasy, czuwać 
nad agitacją błędnowierczą, sekciarską i wolnomy- 
ślicielską; współdziałać w zorganizowanej działalno 
śc charytatywnej; dbać o to, by zasady katolickie 
przenikały coraz więcej we wszystkie przejawy i 
arterie życia jednostki i życia zbiorowego w Polsce 
w myśl wskazań Stolicy Apostolskiej i Episkopatu. 
Obecnie wysunął nasz Episkopat hasło Akcji Kato­
lickiej: Katolickie wychowanie młodzieży katolic­
kiej w myśl wskazań prawa natury i prawa kano­
nicznego. Akcja Katolicka musi przeto i na naszym 
terenie domagać się nieustraszenie, nieugięcie i bez­
kompromisowo kształcenia i wychowania dzieci i 
młodzieży katolickiej w wyznaniowych szkołach 
katolickich; żądać, by nie wprowadzano koeduka­
cji tam, gdzie jej dotychczas nie było, lub gdzie 
to niepotrzebne, żądać,by nauczyciele gimnazjów i 
publicznych szkół powszechnych w myśl rozporzą­
dzenia Min. W. R. i O. P. z d. 24 marca 1936 za­
znajomiwszy się z nowym progr. nauki rei. rzym­
sko-katolickiej w odnośnych szkołach, przy reali­
zowaniu programów poszczególnych przedmiotów 
uwzględni iii we właściwy sposób korelację z nauką 
religii rzymsko-katolickiej; domagać się, by t. zw. 
komisje antropometryczne nie obrażały uczuć 
wstydliwości i czystości katol. młodzieży szkolnej. 
Gorącym apelem, by wszyscy katolicy, szczególnie 
zrzeszeni w Akcji Katol' kiej, nie ustawali w pra­
cy apostolskiej, lecz prowadzili ją z coraz to więk­
szym zapałem i konsekwencją, by Chrystus i jego 
zasady odnowiły wszystkich i wszystko, zakończył 
ks. Biskup swe pięciokwadransowe mocne, z głębi 
arcypasterskiego serca płynące wywody, których o- 
becni wysłuchali z zapartym oddechem i które na­
grodzili długotrwałymi oklaskami.

Wskazówki arcypasterskie.
Wieczorem odbył J. Ekscelencja konferencję 

w sprawach „Dziedzictwa błog. Jana Sarkandra“, 
„Opieki nad kształcącą się młodzieżą katol. im. bł. 
Melchiora Grodzieckiego i w sprawach 
ochrony nad sierotami katolickimi.

Następnego dnia odprawił Ks. Biskup mszę św. 
w kaplicy klasztornej SS. Boromeuszek, wygłosił 
do Sióstr kazanie i kontynuował przez 2 godziny 
konferencje zainicjowane poprzedniego dnia, do­
tyczące pogłębienia i ujednostajnienia pracy 
katolickie!. Przede wszystkim podkreślił, że „Dzie­
dzictwo błog Jana Sarkandra“ w myśl zmienione­
go statutu winno przez swe wydawnictwa i charak­
ter swej działalności wejść jeszcze ściślej w orbitę 
pracy diecezjalnej, a „Gwiazdka Cieszyńska“, któ­
rej właścicielem jest „D liedzictwo“, ma w swej 
współpracy w Apolitycznej Akcji Katol. iść bez­
względnie ręka w rękę z diecezją w sprawach kato­
lickich.

We wtorek popołudniu wrócił Ks. Biskup do 
Katowic. Katolicy parafii cieszyński« j wyrażają 
gorące Bóg zapiać za ofiarę czasu i trudu, złożoną 
podczas pobytu Arcypasterza w Cieszynie.

Drobne wiadomości
Skaaanie b. starosty. Przed Sądem Okręgowym 

w Grudziądzu odbył się w dniu 14 bm. proces o 
nadużycia na szkodę Skarbu Państwa przeciw b. 
staroście świeckiemu Stanisławowi Krawczykowi, 
krewnemu osławionej Parylewiczowej. Sąd uznał 
oskarżonego winnym, że jako starosta i przewod­
niczący wydziału powiatowego nie rozliczył się 
z kwot pobranych z kasy w sumie 9361 zł. Sąd 
skazał oskarżonego na 10 miesięcy więzienia z za­
wieszeniem kary na 3 lata. W uzasadnieniu wyroku 
sąd uwzględnił, że osk. Krawczyk był już mocno 
zadłużony (na kwotę 18.000 zł) przed objęciem 
starostwa jako bezrobotny (był trzy lata bez posa­
dy) i że żona jego chorowała. W ostatnim słowie
Wydawca: Komitet Wydawniczy

oskarżony oświadczył m. in., iż nie poczuwa się do 
winy i że swego czasu pewien „wysoki dygnitarz“ 
(kto tu był — nie chcial wyjaśnić) poradził mu, by 
na brakujące kwoty podiobił kwity. Oskarżony 
jednak uwa'ał takie postępowanie jako niewłaści­
we. Wreszcie oskarżony tłumaczył się, że zadłużył 
się głównie wskutek spekulacji na giełdzie i że swe­
go czasu wydawał gazetę w Nowym Sączu, na któ­
rej dużo stracił. Zaznaczyć należy, że Krawczyk 
był już raz w r. 1931 karany 5-miesięcznym wię­
zieniem za pobieranie łapówek na stanowisku dyre- 
ktoj a kasy chorych w Poznaniu. Sąd Apelacyjny 
wyrk ów zatwierdził, a sprawa została umorzona 
przez Sąd Najwyższy wobec wejścia w życie am­
nestii.

Z Cieszyna i okolicy 

stały już dwa razy odroczone z powodu braku no 
wej ordynacji wyborczej. Wniesiony projekt nowej 
ordynacji wyborczej do ciał samorządowych nid 
był do tej pory przedmiotem rozważań komisi 
sejmowej, to też nie wiadomo, kiedy znajdzie si 
na warsztacie Sejmu Śląskiego. W związku z tyti 
.rozeszły się ostatnio pogłoski, że wybory komunał 
ne rozpisane zostaną dopiero w roku 1938.

Przymusowe kąpiele dzieci szkolnych w Cie' 
szynie. Wielkie poruszenie w kołach rodzicielskie!* 1 
wywołało zarządzenie gminnego Urzędu zdrowia, 
nakazujące wszystkim dzieciom, uczęszczającym 
do cieszyńskich szkół powszechnych, branie udzir. 
■ł-n w kąpielach urządzanych w szkole. Rodzice 
przeważnie ustosunkowują się do tego zarządzenia 
odmownie, zarzucając, że nie wszystkie szkoły pe 
siadają odpowiednie urządzenia kąpielowe, wskutek i 
czego dzieci naraża się na przeziębienia i inne cho 
róby. Nadto rodzice wskazują na to, że nie wszy- - 
stkie dzieci potrzebują kąpieli szkolnych, lecz tylk< 
te, które są brudne, lub którym stosunki domowi 
nie pozwalają na kąpiel w domu. Na te zarzutj 
gminny Urząd zdrowia odpowiada, że kąpiele po- . 
wszechne są konieczne z punktu widzenia wycho- ' 
wawczego, a nadto, że lekarz gminny bezpłatnie ‘ 
będzie leczył dzieci, które po kąpieli zachoruj 1 
itp. Cała ta „walka“ o kąpiel dzieci powstała n.< 
tle braku gwarancj’i, że dzieci po kąpieli będą otcA 
czone należytą opieką zdrowotną. Z chwilą, go* 
władze szkolne dadzą taką gwarancję — napewno, 
ustaną utyskiwania.

Jasełka. Staraniem Sodalicji Mariańskiej Pań i 
Panien w Cieszynie odbędą się w piątek, 1 stycz­
nia w teatrze „Jasełka“. Misterium Bożego Naro­
dzenia, wystawiane corocznie, ukaże się obecnie 
w nowej szacie, przeplatane licznymi kolędami. 
Miłośnicy „Jasełek“ mogą już nabywać bilety w 
Księgarni „Dziedzictwa". Ceny miejsc od 49 gr 
do 2 zł.

Zamiast życzeń świątecznych. P. Jan Plackowski, 
starosta i przewodniczący Wydziału Dróg Powia­
towych w Cieszynie, złożył na rzecz Pomocy Zi­
mowej Bezrobotnym kwotę 20 zł zamiast wysyłania 
życzeń świątecznych i noworocznych.

Na budowę sokolni w Cieszynie zamiast życzeń 
świątecznych i noworocznych złożyli: Jan Jura­
szek, przemysłowiec 5 zł, Antoni Anders, em. pro­
fesor 4 zł.

Kto może korzystać z pomocy zimowej? Obecnie 
rozpoczyna się akcja pomocy zimowej. Pomocą 
tą mogą być objęci wyłącznie tylko tacy bezrobot­
ni, którzy naprawdę nie mają żadnych środków 
do życia. Brak pracy nie może być spowodowany 
własną winą; kto dobrowolnie porzucił pracę, 
ten o pomoc ubiegać się nie może. Nie dostają jej 
też bezrobotni, pozostający na utrzymaniu rodzi­
ny, w której ktoś posiada płatną pracę. Prawo do 
pomocy mają tylko faktycznie zdolni do pracy, 
odpadają więc osoby chore, inwalidzi itp. Jeżeli 
wszyscy członkowie danej rodziny pozostają bez 
p.acy, to jednak tylko jednemu z nich, zazwyczaj 
najstarszemu, wydaje się zasiłki dla całej rodziny. 
Podania o zapomogę należy składać do lokalnego 
(miejskiego lub gminnego) Kom tetu Funduszu 
Pracy. Do podania należy dołączyć następujące 
dokumenty: 1. zaświadczenie wydane przez wła­
ściwą władzę lub administratora o miejscu i czasie 
zamieszkania bezrobotnego, 2. legitymację bezro­
botnego, wystawioną przez właściwe K. U. P. P. 
i stwierdzającą fakt poszukiwania pracy, 3. za­
świadczenie K. U. P. P., stwierdzające fakt wyczer­
pania wszystkich ustawowych świadczeń z Fundu­
szu Pracy i 4. zaświadczenia, z których wynika, 
że utracił pracę nie z własnej winy (od pracodaw­
cy), że nie posiada żadnego majątku, ani jakich­
kolwiek dochodów (od Magistratu lub Urzędu 
Gminnego) i że to samo odnosi się również do po­
zostałych członków rodziny, że jest obywatelem 
polskim i że zobowiązuje się zwrócić otrzymane 
zasiłki w formie pracy na robotach, wyznaczonych 
przez właściwy Komitet Funduszu Pracy.

Podziękowanie. Przcw. Ks. prob, wojskowemu 
K. Pogłódkowi za wygłoszenie tak serdecznych i 
do głębi serca przenikających nauk na rekolek­
cjach zamkniętych dla mężów w Cieszynie, Przew. 
Ks. prof. Belonowi za użyczenie nam gościnności
i troskliwą opiekę, jak również Przew. Ks. prob, 
dř Kwiczali i Katol. Stów. Mężów w Cieszynie za 
urządzenie rekolekcyj zamkniętych składa serdecz­
ne Bóg zapłać Jeden z uczestników.
/ Walne zgromadzeni S. N. „Watra” przy Oddz. 

P. T. T. w Cieszynie odbyło się dnia 25 ub. m. przy 
udziale przeszło 30 członków. Po wysłuchaniu 
sprawozdań członków Zarządy udzielono ustępu­
jącemu Zarządowi absolutorium. Ponieważ w bie­
żącym roku przypada 15 rocznica założenia Sek­
cji, uchwalono urządzić na Stożku uroczystość ju­
bileuszową. Szczegółowy program uroczystości o- 
pracuje specjalny komitet. Do Zarządu wybrano 
ponownie pup. Sabelę jako prezesa, Szotkowskiego, 
Łamacza, Kożdonia oraz pp. Korczyka i prof. Bier­
nackiego. — Godziny urzędowe: w poniedziałki 
i piątki od godz. 17 do 18 w biurze P. T. T., pl. So­
bieskiego 5, firma „Płomień“. W tym czasie sekre­
tarz Sekcji będzie przyjmował zgłoszenia nowych 
członków, odnawiał legitymacje itp.

Wybory gminne dopiero w roku 1938? Jak wia­
domo, wybory gminne na Śląsku Cieszyńskim zo-
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Z Ochab. (Popularny referat.) Zarząd; 
Kola Macierzy Szkolnej zwołał óbywateli na dziej I 
29 listopada br. do sali p. Tramera, gdzie naczel 
nik Sądu Grodzkiego w Cieszynie p. Bogusławski 
wygłośił i-eferat z dziedziny prawa. Zebrani z uwa­
gą i zainteresowaniem przysłuchiwali się zrozumia­
łym wywodom prelegenta. Następnie w dyskusji 
poruszono niejedną kwestię na czasie. Różne spra - 
wy prawne i żywotne zostały wyjaśnione bardz- I 
przystępnie, tak iż ludność nabrała przekonania 
że niepotrzebne są długotrwałe i kosztowne proces' . 
i że należy żyć według naszego pięknego przysło­
wia polskiego: „Lepsza chuda zgoda, niż tłusty 
proces“. Zebrani z zadowoleniem odchodzili d 
domu, zapewniając, że na podobne zebrania znó' 
chętnie przybędą.

Z Wisły. (Z życia K. S. Kobiet.) Oddział 
nasz Katol. Stów. Kobiet młody, bo zaledwie dru 
gi rok liczący, rozwija się bardzo pomyślnie. Człon 
kinie całym sercem oddane są Akcji Katolickiej i 
stosunki wewnętrzne — szczere, serdeczne, pełne, I 
zaufania do Kierownictwa. Toteż pracujemy rado­
śnie i wyniki jak na nasze skromne stosunki —, 
nadzwyczajne. Ostatnio dnia 13 bm. staraniem 
naszego Oddziału odbyła się „Herbatka towarzy­
ska“, z której dochód w kwocie 112 zł przeznaczo­
no na Gwiazdkę dla biednych dzieci. W części ar­
tystycznej wzięli udział: p. Stołwińska, która swa 
przepiękną grą na fortepianie szczery zachwyt bu­
dziła, p. Swekówna, której pieśni burzą oklasków 
nagrodzono, i p. Kubaczka, który przy akompania­
mencie p. Sztwiertni jak zawsze pięknie odegrai I 
na skrzypcach kilka utworów. Wszystkim — Bój. 
zapłać.

Z Zamarsk. (W y s o k i wiek.) Dnia 14 bm 
zmarł tutaj najstarszy mieszkaniec naszej wioski, 
śp. Jan Ciupek, wyrobnik rolny, który dożył 9ć 
lat. Pogrzeb jego odbył się na cmentarzu ewange­
lickim.

Z Bielska i okolicy >
Nie wolno samemu nic poprawiać w ksiażecz^ 

wojskowej. Dnia 18 bm. przed Sądem Okręgowym' 
w Cieszynie na sesji wyjazdowej w Bielsku został za­
sądzony na 3 miesiące aresztu z zawieszeniem kary na 
trzy lata Michał Janik z Bielska za to, że w swojej 
książeczce wojskowej w rubryce zawód przepisał 
„stajenny” na robotnik.

Z Ligoty. (Ostatni żyd.) Gmina nasza, za- ( 
żydzona w ostatnich latach, postąpiła naprzód. W le‘ 
cie br. wyprowadził się stąd ostatni żyd, jeden z kilku­
nastu, jacy zamieszkiwali naszą gminę.

Ze Strumienia. (Z g o n.) Dnia 18 bm. p° krót­
kiej i ciężkiej chorobie zmarł śp. Paweł Kolie i 
de Marchenegg, emer. sekretarz urzędu mi :jskicj o 
Zmarły pełnił obowiązki sekretarza urzędu miej- . 
skiego przez 28 łat. Znany był jako dobroczyńca 
ubogich. Był skarbnikiem Straży Pożarnej, a °7 
mendantem tut. Weteranów. Pogrzeb je o odby 
się przy bardzo licznym udziale publiczności i ewi^ , 
zków, których był członkiem. Pozostawił po zso 
jedynie wdowę, gdyż dzieci nie miał. Strumień za 
chowa go w wdzięcznej pamięci. N. o- w P-
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Ł ist pasterski biskupów niemiecki-:h 69
Nowy etap wyścigu zbrojeń 70 
List pasterski Biskupów R. P. z Jasnogórskiego

Synodu Plenarnego . . . 70, 71, 73, 74, 75
Bogu służ — Służyć chcę .... 71
Na święto Druhen ..... .71
„Przede wszystkim przyjaźń z Polską!” ... 72
Ojciec św. o niebezpieczeństwie komunizmu . 73
Heroizm katolików w Hiszpanii .... 74
Niedoceniane niebezpieczeństwo . . . 75
Znów kryzys Ligi Narodów 76 
Co spowodowało dzisiejszy stan rzeczy w Hi­

szpanii  . .77
Jak to nazwać? 77 
Przyszłość katolicyzmu w Stanach Zjednoczo- 

"ych • • • ....................................................... 78
Troska o polską oświatę 79 
Czy nowy dowód wojującego katolicyzmu? . . 79 
Polskięmu Radiu w Katowicach pod uwagę . . 79 
Smutna statystyka  §q
O organizację pomocy zimowej dla bezrobot­

nych 81
II. Lisi z Istebnej gj 
Brak jedności wśród katolików dopomógł lewicy

hiszpańskiej g, 
Czym jest dewaluacja  .82
Truskawiec, perła zdrojowisk polskich . . 82
Na święto Chrystusa Króla g3 
Z. N. P. zabrania swym członkom współpracy 

z organizacjami katolickimi 84 
Wspólny front bezbożników i komunistów . . 85
Światowa zwyżka cen 55 
Zagadnienie kolonialne .... .86
Twórzmy rodzime kapitały! ... .86
Polska a kolonie gy
III. List z. Istebnej .... . . 87

90,

92,

99

1

1
lOo

nej’

89

10C

33
39

46
50

Zawada:
Zawada:
Zawada:
Zawada:

2t
31
42
42
44

Nr 
88

35, 37,
41,

89 
8« 
9J 
9

52
54
56
60

Komunizująca działalność na terenie Z. N. P.
Wręczenie buławy marszałkowi Śmigłemu- Ry 

dzowi
Droga Młodzieży!
Na święto młodzieży ....
Polska musi otrzymać kolonie! ....
Biskup śląski o obowiązku pomocj zimowej 
„Dzieci rewolucji”  
Dwoista taktyka Sowietów  
O ducha Chrystusowego w szkole i w wychowa 

niu
Wielki obowiązek sumienia ...
Biskup katowicki o miłosierdziu chrześcijańskim 
Zgon króla zbrojeniowego ' 
Król Edward zrzekł się tronu .
Ttującc gazy „Ogniska”  
Kilka słów odpowiedzi .
O przyszłość Zachodu ...
Chwała Bogu, pokój ludziom ...
O.ędzic wigilijne Ojca św
W blaskach diamentowego jubileuszu kapłan 

skiegu

Hanka Czadecka 
Maryna, królowa Zapowiedzi . 

Jura Zwończor .... 48,
W noc świętojańską na sałaszu

III. WIERSZE
Albatros: Modlitwa  
Tadeusz Mir: Smutek  
Albatros: Krzyż  
Józef Franek: Wiosna idzie!
Tadeusz Mir: Spotkanie ....
Albatros: Nic to!
Tadeusz Mir: Pociecha .
Józef Franek: W Wielki Piątek .
Janttk z Bugaja: Wy i ja... 
ślązak: Widziałem morze  
Jantek z Bugaja: Echa z ziemi śląskiej 
Albatros: Wiosenne strofy .... 
ślązak: Poznańskie równiny
Mihoł: Winś na miano  
ślązak: Pamięci ś. p. insp. Karola Buzka 
ślązak: Zamek Piastów w Sko< zowie 
Tadeusz Mir: Nie wiem...
Tadeusz Mir: Gwiazda
Cierliczanin: Wybawienie „Czarnej Księz 

przy Kościelcu w Cierlicku
Antoni Kołodziej: Do młodych .
Małgosi z Jaworza: Ku czci Maryt 
F. B.: Prośba godowa ....
Józef Franek: Czarowna nocy

II. FELIETONY
Jura i Jónek we wszystkich numerach piątkowych 
A. H.: Ha'lo! Hallo! Protestanci a Polskie Radio \
J. J.: Z podróży do Rosji 4, 6, 8, 10, 12, 14, 16, 

20, 22, 24, 26, 28, 31.
Dr Antoni Matakiewicz: O czym należy pamię­

tać przy darowiznach?
Jan Mirocha: Szkoła w Zarzeczu .
Paweł 
Paweł 
Paweł 
Paweł

Śliwkula 
Franciszek Popiołek: Kapliczka w Boguszowicach 
Cieszyniak: Kasztan, nie becz  
Paweł Zawada: Girowa 58, 
W obronie prawdy 62, 64, 66, 68, 70, 72, 74, 76, 78, 

80, 82, 84, 86, 88, 90, 92, 94, 96, 98, 101.
Walenty Krząszcz: Wspomnienia wigilijne 
Jan Cudak: Na jutrznię ....



Z Picrśćca 3, 4, 12, 21, 52, 54, 62.
Z Pogórza 17, 23, 40, 53, 54, 76, 77, 82.
Z Pogwizdowa 6, 7, 8, 73.
Z Pruchnej 17, 28, 32, 39, 51, 52, 59, 88, 94, 98.
Z Puńcowa 50, 53, 63, 64.
Z Rudnika 12, 13, 29, 34.
Z Simoradza 17-, 60.
Z Skoczowa 2, 5, 8, 16, 19, 26, 28, 29, 36, 37, 39, 41,

46, 47, 54, 56, 59, 60, 62, 63, 65, 69, 73, 74, 84, 86, 
89, 90, 91, 94, 97, 99.

Z Ustronia 4, 7, 8, 11, 27, 30, 44, 61, 76, 78.
Z Wisły 5, 14, 15, 19, 23, 33, 43, 51, 54, 55, 59, 61, 63, 

69, 83, 86, 94, 95, 9b, 101.
Z Wiślicy 31.
Z Zamarsk 20, 29, 39, 41, 63, 65, 67, 101.
Z Zebrzydowic 6, 12, 34, 95.

VII. Z BIELSKA I OKOLICY
Z Bielska 1, 2, 3, 4, 5, 6, 8, 12, 13, 14, 15, 17, 18, 20, 21, 

26, 28, 30, 32, 35, 37, 38, 40, 41, 42, 43, 44, 45, 46,
47, 49, 51, 52, 53, 56, 57, 58, 59, 60, 61, 62, 66, 67,
68, 69, 70, 71, 72, 74, 75, 76, 78, 79. 80, 82, 83, 84,
86, 87, 90, 92, 94, 95, 96, 97, 99, 101.

Z Aleksandrowie 2.
Z Białej 2, 5, 49.
Z Bielowicka 66.
Z Bielska Starego 62.
Z Bierów 42, 53, 66.
Z Bronowa 50, 58, 67, 81, 91.
Z Chybia 6, 12, 22, 29, 57, 59.
Z Czechowic 8, 15, 18, 19, 24, 49, 54, 57, 60, 63, 71, 

75, 97.
Z Drogomyśla 59, 66.
Z Dziedzic 9, 11, 13, 31, 39, 44, 49, 51, 52, 54, 55, 57, 

59, 60, 62, 76, 83, 84.
Z Grodźca 17, 65, 83, 94.
Z Iłownicy 84.
Z Jasienicy 4, 5, 16, 42, 76, 80.
Z Jaworza 23, 53, 58, 65, 71, 80, 87.
Z Kamienicy 33, 63, 66, 97.
Z Komorowie 13, 57, 72.
Z Ligoty 10, 52, 59, 63, 65, 70, 80, 101.
Z Łazów 74, 84, 95.
Z Mazańcowic 8, 12, 14, 45, 55, 56, 67.
Z Międzyrzecza Dolnego 28, 37, 76.
Z Międzyrzecza Górnego 54, 81, 91.
Z Nałęża 23, 38.
Z Olszówki Dolnej 34.
Z Rudzicy 11, 12, 32, 54, 65, 68, 90.
Z Strumienia 1, 5, 6, 16, 28, 34, 40, 47, 63, 71, 77, 96, 

101.
Z Szczyrku 47.
Z Świętoszówki 86.
Z Wapienicy 63.
Z Zabłocia 57.
Z Zaborza 51.
Z Zabrzega 10, 12, 22, 39, 71.
Z Zarzecza 5, 8, 15, 21, 33, 50, 52, 63, 77, 79, 87, 90, 

94.

VIII. Z CZESKIEGO ŚLĄSKA
2, 4, 5, 6, 7, 8, 11, 12, 13, 14, 15, 20, 23, 26, 28, 29, 31, 

33, 37, 39, 40, 41, 42, 43, 46, 51, 53, 54, 59, 60, 61, 
62, 64, 65, 66, 68, 69, 70, 71, 72, 75, 79, 82, 88, 
92, 97.

Z Bojjumina 42.
Z Bukowca 56.
Z Bystrzycy 39.
Z Cierlicka Górnego 76.
Z Czeskiego Cieszyna 8, 11, 12, 23, 32, 54, 60, 64, 68, 

76, 79, 86, 92, 97.
Z Darkowa 39.
Z Erysztatu 15, 23.
Z Gnojnika 82.
Z Gutów 2.
Z Hrczawy 59.
Z Jabłonkowa 2, 61, 82.
Z Karwiny 12, 14, 46, 53, 64, 79.
Z Końskiej 61.
Z Lcszncj Dolnej 11.
Z Ligotki Kameralnej 72.
Z Lutyni Polskiej 1.
Z Łazów 12.
Z Łąk 17.
Z Morawki 7.
Z Nawsia 37, 42, 92.
Z Nieborów 37.
Z Nydku 4.
Z Oldrzychowic 2, 79.
Z Mor. Ostrawy 1, 33, 37.
Z Piotrowic 60.
Z Poręby 4.
Z Rychwałdu 5, 72.
Z Rzeki 53.
Z Stonawy 60.
Z Strzycieża 40, 41, 60, 70.
Z Suchej Dolnej 4.
Z Suchej Górnej 90.
Z Świbicy 8, 37.
Z Trzyńca 1, 4, 17, 20, 26, 39, 51, 88, 97.
Z Wędryni 56.
Z Wielopola 5,
Z Żukowa Dolnego 1.
Z Żywocie 1.

IX. NADESŁANE
57.

X. PIŚMIENNICTWO
6, 7, 12, 14, 21, 25, 29, 33, 39, 42, 62, 64, 68, 78, 80, 82.

XI. GOSPODARSTWO
1, 2, 19, 42, 51, 63.

XII. HIGIENA I ZDROWIE
20, 60, 62, 98.

XIII. WESOŁY KĄCIK
6, 21, 42, 51, 64, 82.

XIV. OGŁOSZENIA
we wszystkich prawie numerach.

KONFISKATA:
Drobne wiadomości: Wskoczył do auta marszał­

ka, by prosić o wsparcie (uchylona przez sąd) 90

56,

ECHO GOR
4,

1P.

4, 42, 96,Z Istebnej .
Z Jaworzynki 

29
58
84
96
96

100
100

Nr 
42

Nr
4

16
22

Nr

4 
1Q 
ip
29 
16

100
10, 35

Urywek z lat dziecinnych (Bulka) . . , 35,
Parę ciekawych dat z przeszłości Istebnej (Ślą­

zak) ..............................
List Józefa Byrtusa z Rawicza .
Górale i owce (Sęk)
Noc świętojańska w podaniach ludowych (Janko)
Spod Czantorii (Boi. Leg.)  
Istebna w roku 1950 (Franciszek Sikora)
Gałęzie wytwórczości w górach (Sęk) 58, 72, 84, 
List spod samućkich Tater (Franciszek Sikora) . 
Szkolnictwo w górach (Paweł Zawada) 
Św. Mikołaj w górach (Paweł Zawada) .
List z Warszawy (Jerzy Probosz) ....
Jewczyno wilija (Franciszek Sikora)

. . 42
42, 48, 58

42 
48 
48 
48

100 
72 
84 
96 
96

100

1. ARTYKUŁY
tbaa i okolica (Franciszek Sikora)
isze świniobicie (Bulka)  
worzynka, jej mieszkańcy i nazwiska (Sęk) 
czym mówią w Istebnej (Par-jyny) .

ichoł pisze ....
czarowany zamek (Sęk)
S^vyczajni ludzie (Jerzy Probosz) 1Ç, 22, 35, 58, 

84.
"^pracowni art. Jana Wałacha (Franciszek Si­

kora) 22, 29
Szałaśnictwo w Brennej (Rudolf Heller) . . 22
Koniaków (Sęk) 29, 35 
Jantck z Bugaja pisze 29

2. WIERSZE
Ks. Grim u żłóbka (Marychna z Zaolzia)
Istebno! (Ks. Em. Grim)
Brenno! (Józef Pietrzyk)
Kapłancwi-poecie ks. E. Grimowi (Jantek z Buga­

ja) 
Czy piękny ten świat? (Sik.)  
Któż was, o góry... (Ks. Em. Grim) ....
Jest w sercu moim... (Sik.)  
śląska miłowanie (Ks. Em. Grim) ....
Chłopi u żłóbka (Jerzy Probosz) .... 
Góralski pokłon (Franciszek Sikora) ....

3. KRONIKA

IV. Z POLSKI I ZE ŚWIATA
w każdym numerze.

V. DROBNE WIADOMOŚCI
w każdym numerze.

VI. Z CIESZYNA I OKOLICY
Z Cieszyna — w każdym numerze.
Z cieszyńskiego Wydziału gminnego 14, 44, 55, 

61, 90.
Z cieszyńskiej Rady gminnej 15, 30, 35, 41, 47, 50, 53, 

58, 63, 68, 74, 80, 82, 94, 97, 99. /
TL sali koncertowej 13. ■ /
Z teatru amatorskiego 5, 15, 32, 38.
Z sądu przysięgłych 13, 15, 16, 17, 45, 46, 47, 83, 86, 

88.
Z Związku Śląskich Katolików 87, 90.
Z Bladnie Dolnych 67.
Z Bobrku 7, 11, 23, 25, 31, 37, 38, 65, 71, 72, 95, 100.
Z Brennej 4, 6, 7, 12, 14, 16, 18, 21, 26, 27, 29, 37, 43, 

44, 51, 80, 81, 85, 90, 98.
Z Dębowca 2, 10, 12, 43, 53, 55.
Z Godziszowa 21.
Z Goleszowa 1, 2, 3, 19, 31, 37, 38, 45, 52, 54, 62, 74, 

76, 78, 88.
Z Górek Wielkich 5, 10, 16, 28, 31, 56, 86, 91, 92, 98, 

99, 100.
Z Gumien 24; 79, 84.
Z Hażlacha 9, 16, 17, 18, 29, 38, 42, 49, 50, 54, 63, 

70, 72, 81, 98.
Hermanie 17, 78.

' Iskrzyczyna 55, 66, 68, 70.
Istebnej 3, 7, 8, 10, 15, 21, 22, 23, 24, 25, 29, 33, 38, 

1 39, 42, 43, 44, 46, 50, 54, 55, 58, 65, 70, 77, 78, 
4, 88, 89, 91, 93, 94.

Korzynki 34.
1-s.aczyc 42, 60, 70, 75, 76, 78, 99.
Kalembie 50.
visielowa 27, 62.
pniakowa 26, 41.
řonczyc Małych 3, 5, 17, 19, 30, 33, 34, 35, 39, 50, 
56, 58, 59, 63, 69, 72, 74, 91.

Z Kończyc Wielkich 3, 4, 6, 42, 46, 51, 55, 57, 81, 82,
I 83-
t Kostkowic 33, 57.

Kowali 26.
1 Kozakowic Dolnych 7.
-Ł* rasnej 82, 92.
Z Lesznej Górnej 28, 38, 71.

Lipowca 5, 43.
Łączki 7.
Marklowic Górnych 13, 23.

piviarklowic przy Cieszynie 8, 59.
J Międzyświecia 69, 81, 95.
I Mnisztwa 13, 27, 32, 56, 58.
’ Nierodzimia 15, 56, 76.

Ochab 14, 38, 59, 64, 101.
Z Ogrodzonej 4, 5, 7, 9, 34, 49, 52, 53, 75, 88, 92, 94.
Z Pastwisk 3, 9, 26, 31, 33, 56.



ksiaznica@kc-cieszyn.pl

mailto:ksiaznica@kc-cieszyn.pl

